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GENERALIA

W SZEREGACH NOTARIATU:
NIEPEWNOŚĆ I OPTYMIZM...

Tegoroczne zwyczajne w alne zgrom adzenia w szystkich Izb 
N otarialnych, k tó re  zgodnie z nakazem  art. 27 § 2 pr. o not. od- 
były się  w  miesiącu m aju  (p. str. 123), sta ły  pod znakiem  n i e -  
p e w n o ś c i ,  a le  i pod znakiem  o p t y m i z m u .  Zarówno 
w  przem ów ieniach sprawozdawczych Prezesów  Rad N otarial
nych, jak  i w  toczących się nad n im i dyskusjach, przew ijał się 
groźny py ta jn ik , ciążący p raw ie  już od roku nad zawodem  no
taria lnym  w  Polsce, ale py ta jn ik  ów łagodziła przebijająca się 
w  poszczególnych w ystąpieniach nuta  pogody, czerpiąca n a t
chnienie z przeświadczenia, że powołane czynniki państw ow e 
n ie  dopuszczą do upadku instytucji, m ającej za sobą tak ie  a tu 
ty  praw ne, gospodarcze i społeczne, co notariat.

U jaw niły się w praw dzie tu  i owdzie poglądy, k tó re  uzna
w ały insty tucję  no taria tu  za nie istniejącą, opierając się na 
rozum owaniu, że skoro n ie m a notariuszów , to i nie m a no ta
ria tu , i że w  tym  stanie rzeczy sam orząd korporacyjny  zawisł 
w łaściw ie w  powietrzu, wobec czego i sam e w alne zgrom adze
n ia  sta ły  się bezprzedmiotowe, jednakże poglądy te  pozostawa
ły  w  odosobnieniu. P raw ie  cały ogół notariuszów  uznał za je 
dyn ie  słuszne stanowisko, oparte  na obowiązującym  praw ie 
o notariacie: skoro w łaśnie ono obowiązuje, jako przez żadną 
norm ę praw ną nie uchylone, to muszą działać jego instytucje.



W praw dzie w  obecnej sy tuacji członkami Izb N otarialnych są 
p. o. notariusze, pow ołani do w ykonyw ania czynności no taria l
nych poprzez norm y szczególne, to jednakże decyduje moment, 
że istota, zakres i sposób w ykonyw ania tych czynności nie ule
gły żadnej zmianie, wobec czego nie ma racji rzeczowej, by 
w  obowiązującym  stan ie  praw nym  n ie  uznaw ać in sty tucji no
ta r ia tu  w  oparciu o praw o z dnia 27 października 1933 r. za — 
i s t n i e j  ą c ą .

T ak w ięc ogół notariuszów  w  Państw ie, k tó ry  po „tym cza
sowej reorganizacji*1 doszedł po raz  pierw szy do głosu, stanął 
na spokojnym  i rzeczowym stanow isku, że n o ta ria t istn ieje, 
i dał w yraz przeświadczeniu, że niebaw em  nastąpi n o r m a l i 
z a c j a  stosunków zawodowych. Prześw iadczenie to oparte  jest 
na założeniu, że główne przesłanki, jak ie  leżały u podstaw  do
konanej w  roku  1946 reorganizacji, mogą być urzeczyw istnione 
w obowiązującym  stan ie  praw nym  bez potrzeby zarządzeń nad
zwyczajnych, wobec czego wszystko zda się przem aw iać za tym , 
że ustalone przez X X X  Konf. Pr. R. N. tezy norm alizacyjne 
spotkają się  z przychylnym  przyjęciem , a co za ty m  idzie na
stąpi przem iana, k tó ra  um ożliw i notariatow i w ejście na drogę 
praw idłow ego działania.

Jednym  z czołowych m om entów dyskusji na w alnych zgro
m adzeniach była troska o należyte w prow adzenie w  życie no
wego jednolitego p raw a cywilnego. N otariat m a oczywiście w ie
le w  tym  względzie do powiedzenia, jako że od ak tu  no tarial
nego rozpoczyna się i toczy się proces zdynam izow ania posta
nowień nowego praw a we w szystkich przypadkach, gdy praw o 
to form y no tarialnej w ym aga lub gdy strony  p ragną  ją  obrać. 
Jest rzeczą jasną, że w łaściw e ujm ow anie aktów  notarialnych 
zarów no co do treści, jak  i co do form y, zwłaszcza pod wzglę
dem  term inologicznym , stanow i w ażki czynnik urea ln ien ia  
życiowego lite ry  nowego praw a.



Je st to zadanie niełatw e, w ym agające dużego i n iep rzer
wanego nakładu  pracy, albowiem przestał działać ważki w p rak 
tyce każdego zawodu czynnik r u t y n i z m u ,  k tó ry  może się 
praw idłowo w yrobić dopiero po k ilku  latach p rak tyk i dośw iad
czalnej. Chodzi w łaśnie o to, by w yrobił się p r a w i d ł o w o ,  
a  więc by n ie s ta ł się w ytw orem  błędnych lub niew łaściw ych 
ujęć, bo jak  wiadomo wszelkie napraw ianie jest w  podobnych 
wypadkach bardzo trudne  i zazwyczaj mało skuteczne. Tu trze 
ba z m iejsca wejść m  właściwą drogę i stopniowo ją  wyżłabiać 
poprzez pogłębianie znajom ości nowego praw a. W ejście na b łę
dne ścieżki grozi w ykoślaw ieniem  go w praktycznym  stoso
w aniu i skierow aniem  czynnika ru ty n y  zawodowej w n iew ła
ściwą stronę, co może pociągnąć za sobą oczywiste ujem ne kon
sekwencje.

A więc trzeba pracow ać i trzeba czuwać nad działaniem  
kancelaryj. Jakże jednak  sobie z tym  skutecznie poradzić, jeże
li notariusze w  obecnej sytuacji w ydatną część swego czasu m u
szą poświęcać pracy w sądzie? W ytw orzył się z konieczności ta 
ki s tan  rzeczy, że ciężar prow adzenia kancelaryj spadł w  n ie 
pom iernie wysokiej m ierze na p r a c o w n i k ó w .  Dobrze, je 
żeli to są w ytraw ni i doświadczeni praktycy, k tórzy sobie 
z m niejszym i lub w iększym i trudnościam i radzą, chociaż słu 
sznie narzekają, że wobec nowego praw a spadł na nich zbyt 
w ielki ciężar, jako że bez możności om ówienia spraw y z nota
riuszem  m uszą częstokroć sami rozstrzygać różne zagadnienia, 
ponosząc za to wobec niego odpowiedzialność i  angażując jego 
odpowiedzialność wobec klientów  ii sądu.

W tym  m iejscu w ypada podkreślić, że głównie dzięki god
nej uznania postaw ie, jaką  wobec dokonanej reorganizacji za
jęli pracow nicy no tariatu , m imo w ydatnego pogorszenia w a
runków  pracy  i  wzmożonego je j nakładu w  związku z wejściem  
w  życie nowego praw a, co się tak fa ta ln ie  zbiegło w czasie,



kancelarie  notarialne działają i w m iarę możności jak  najlepiej 
obsługują klientelę.

Ale zachodzą okoliczności, szczególnie na ziemiach zachod
nich, że tych  w ytraw nych pracow ników  spod rządów dawnego 
praw a w  ogóle n ie ma i no tariusz  musi sam  się rozdw ajać m ię
dzy sąd a kancelarię, k tó ra  oczywiście w  tych w arunkach  nie 
może zadowolić wym agań obsługi społecznej. A jeżeli tym  p. o. 
notariusza jest zawodowy sędzia, to częstokroć kancelaria sta je  
się insty tucją  wręcz nom inalną.

I dalej, od roku nie widać żadnego dopływ u m ł o d y c h  
s i ł do notariatu . Spraw ozdania Prezesów  Rad na w alnych zgro
m adzeniach stw ierdzały, że w  okresie 1946/47 roku w większo
ści Izb nie w płynęły żadne podania o przyjęcie na aplikację no
tarialną, a tak  samo n ik t się nie zgłasza na p rak tykę  kancela
ry jną. A więc co dalej? Jeżeli n ie  stw orzy się atrakcyjności 
p racy  w notariacie, ani pod względem  m aterialnym , ani pod 
względem m oralnym , to  wobec charak teru  zawodu, k tó ry  sam  
przez się m łodych sił pociągnąć n ie  zdoła, trzeba się liczyć 
z tym , że po w ygaśnięciu obecnie działającego pokolenia nota- 
ńuszów  i pracow ników  kw estia no taria lna  rozw iąże się samo
rzu tn ie  bez potrzeby jakichkolw iek w tym  względzie zarządzeń.

W w ytw orzonych w arunkach  robim y, wszyscy pracow nicy 
zawodu notarialnego, co leży w naszej mocy, by sy tuację  opa
nować. S tudiujem y now e praw o i dyskutu jem y w  kancelariach 
nad jego stosow aniem  w  konkretnych  w ypadkach praktycznych, 
urządzając w  tym  celu specjalne konferencje. Rady N otarialne, 
ew ent. we w spółdziałaniu z organizacją asesorów i aplikan
tów, k tó ra  działa jeszcze w Małopolsce, organizują wieczory 
dyskusyjne i p relekcje  znawców przedm iotu, a  ponadto podję
ły  w ysiłek wznow ienia „Przeglądu N otarialnego", którego na
czelną rac ją  by tu  w  obecnych w arunkach  jest pogłębianie zna
jomości nowego praw a i torow anie m u drogi praktycznej. W re
szcie samo M inisterstw o Sprawiedliwości zorganizowało syste



m atyczne sem inaria w poszczególnych okręgach Sądów Apela
cyjnych. To wszystko znaczy wiele, ale wszystko to nie zastąpi 
bezpośredniego zetknięcia się z życiem i jego w ym aganiam i 
praktycznym i, bo to  dopiero na podkładzie studiów, lek tu ry  
i dyskusji — uczy i w skazuje drogę postępow ania, jako w ypad
kowej m iędzy suchą lite rą  tekstu  praw nego a wielorako zło
żonymi układam i życiowymi. Bo też w  żadnej chyba dziedzinie 
bardziej niż w  sferze praw a n ie  spraw dza się m ądrość poety, 
k tó ry  zestaw iał szarzyznę wszelkiej t e o r i i  z kw itnącym  drze
w em  ż y c i a . . .  A tu  n ie m a czasu i n ie  m a możności przy
łożenia się do pracy zawodowej, jak  tego obecna sytuacja 
wym aga.

W alne zgromadzenia, uświadom iwszy sobie przedstaw iony 
stan  rzeczy, m ia ły  więc podstaw ę do optym izm u, skoro założy
ły, że s tan  ten  trw ać zbyt długo n ie  może i że pow ołane czyn
niki państw ow e doskonale to chyba pojm ują. W szystkie korzy
ści, jakie dała Państw u dokonana w  roku  ubiegłym  reorganiza
cja, m ogą być osiągnięte w  innej drodze przy w yelim inow aniu 
w szystkich jej przejaw ów  i skutków  ujem nych. Czemu więc nie 
wejść na tę  drogę i n ie  przyw rócić notariatow i jego pozycji 
praw nej, n ie  zawarować spraw ności i skuteczności działania 
kancelaryj notarialnych  pod nowym  praw em  cywilnym , nie za
bezpieczyć zawodowi notarialnem u przyszłości, n ie  stw orzyć 
w arunków  spraw nej obsługi no taria lnej społeczeństwa w za
kresie obrotu praw nego i skutecznego w prow adzenia w życie 
postanow ień polskiego praw a cywilnego, k tó re  udziału no taria tu  
w  tym  obrocie w ym agają?

W alne zgrom adzenia, choć w  niepew ności — poddały się 
jednak optymizmowi...



ROZPRAW Y

FRYDERYK ZOLL

PETYTORYINA OCHRONA 
P O S I A D A N I A  P R A W E G O

P u b lik u ją c  wysoce in te re su ją c ą  ro zp raw ę znakom itego  
uczonego, t r a k tu ją c ą  -sprawę ochrony  p raw n ej p o s ia d an ia  
n ie ru ch o m o śc i „au  ju s te  titre "  a rz u c a ją c ą  w iele cennego 
św ia tła  n a  zag ad n ien ia , zw iązane z rę k o jm ią  w ia ry  p u 
b licznej k s ią g  w ieczystych , ze sw ej s tro n y  p rzy łączam y  
się raczej do zastrzeżeń , jak ie  czcigodny A utor z góry 
p rzy p isu je  sw y m  czy te ln ikom  (pod III). Nie w ydaje  się, 
b y  p ro p o n o w an a  przez Niego „now elka" do p ra w a  rze
czowego ro zw ią zy w ała  donilosle w sw ej istocie zagadn ien ie  
spo łeczne ro z b ra tu  m iędzy  s ta n a m i fak tycznym i a po
rzą d k iem  p raw n y m  w zak resie  ob ro tu  n ie ruchom ośc iam i. 
Z ag ad n ien ie  s to i oczyw iście o tw orem  — -do dalszej w y
m ia n y  zdań. (Red.)

I.

W IV zeszycie „Przeglądu N otarialnego" (str. 311 i nast.) 
pojaw ił się zajm ujący a rtyku ł sędziego W ładysław a C h o j 
n o w s k i e g o  pt. „Akcja pe ty to ry jna  o praw o posiadania" — 
artyku ł, k tó ry  Redakcja P. N. określa słusznie słowami, że 
, rozważa on niezm iern ie życiowo ważną spraw ę".

Przeczytaw szy a rtyku ł ten, pom yślałem : Ależ to woda także 
na mój m łyn... W szak sędzia Chojnowski dąży mniej więcej 
także do tego, o co ja  w alczyłem  i walczę słowem  i pism em  
od la t pięćdziesięciu — chociaż pod nazw ą inną, p rzy  innym



podejściu do problem u, na podstaw ie innego rodzaju stanów  
faktycznych i innym i w znacznej części argum entam i. Jednak  
obu nam  chodzi przecież o to samo, żeby m ianow icie ze względu 
na dezyderaty  słuszności i spraw iedliw ości czynić różnicę m ię
dzy posiadaniem , k tó re  w edług starorzym skiego praw a pre- 
torskiego i u s u s  m o d e r n u s  p a n d e c t a r u m  nazywano 
i u s t a  p o s s e s s i o ,  a posiadaniem  oznaczanym  jako p o s s e s -  
s i o  i n i u s t a  i żeby na tej podstaw ie posiadanie, jeżeli jest 
praw e ( p o s s e s s i o  i u s t a ) ,  otaczane by łoi ochroną p e ty to ry j- 
ną, jakkolw iek term in  do w niesienia pozwu posesoryjnego 
upłynął*).

Sędzia C h o j n o w s k i  w kw alifikacji posiadania (posia
danie prawe) dopa tru je  się —  jak  się zdaje — w prost praw a 
podmiotowego, aby posiadaczowi zapew nić ochronę p e ty to ry j- 
ną  i to bezwzględną, przeciw  osobom trzecim  skuteczną, chociaż 
m inął już term in  do w niesienia pozwu posesoryjnego — jak  
wiadomo roszczenie posesoryjne jest roszczeniem bezwzględnym  
— i dlatego zapew ne mówi o „praw ie posiadania" (p. dla ilu 
strac ji rzeczy przykłady przytoczone przez C h o j  n o w s k  i e g o  
na  str. 313).

Aby wprowadzić szanownych Czytelników bliżej w zagadnie
nie, o k tórym  mowa, przypom inam , że ochrona pe ty to ry jna  po
siadania prawego, pomimo że posiadanie n ie  jest w  pełni k ry te  
praw em  podm iotowym  — to insty tucja  starorzym ska. W prow a
dzili ją  pretorow ie e x  i u r e  a e ą u o  e t  b o n o ,  a unorm ow ał 
ostatecznie p re to r P u b l i c i u s  osobnym  edyktem , ta k  że skargi 
(a c t  i o n  e s) na  tych  podstaw ach posiadaczom praw ym  udzie
lane nazywano z czasem p u b l i c i a n a e  i n  r e m  a c t i o n e s .  
K iedyż się nim i posługiwano? Przytaczam  jeden z najczęstszych 
przykładów:

I tak  A. A. ( A u l u s A g e r i u e )  chc ia ł .przenieść n a  w łasność 
N. N. (N u  m  e r  i u  e N eg i d i u  «) np. krow ę. P o n iew aż  k ro w a  n a le 
ża ła  do r e e  m a n c i p i ,  w ięc do p rze n ies ien ia  w łasności1 po trzeb a

*) N azw ę i u s t a  p o s s e s s i o  p rze k ład a n o  n a  język  polski 
do tąd  o k reś len iam i: p o s iad an ie  p raw n e  albo s łu szn e  albo sp ra w ie d li
w e; i n i u s t a  — bezpraw ne, n iesłuszne, n ie sp raw ied liw e , a  ja  ze 
w zględu n a  pew ne n ie p o ro z u m ie n ia  lub  n ie jasn o śc i, k tó re  w y w o łu ją  
te p rzek łady , p ró b u ję  w prow adzić n az w y  zd. m . odpow iedniejsze: 
posiadan ie  p raw e  i n iep raw e.



było  m  a  n  c i p a  ,t i o n  i s lu b  i n i u r e  c e s s i o ri i s  — ak tó w  u ro 
czystych  i kosztow nych . Ale d o  p rze n ie s ien ia  w łasności te j k ro w y  
poregrynow i lub  gdy chodziło o jaJkąś rz-ecz n ie  n a leż ąc ą  do r e s  
m  a n  c ii p i w y s ta rc z a ła  p ro s tą  trad y c ja , tj. w ydan ie  p o s ia d a n ia  z za
m ia rem  p rze n ie s ien ia  w łasności. Otóż A. A. i N. N. u ła tw ia li sobie 
p rzen iesien ie  w łasności r e s  m a n c i p i  przez p ro s tą  trad y c ję . Je d n ak  
w ów czas w łasn o ść  n ie p rzech o d ziła  e x  i u r e  O u i r i i t i u m  n a  N. N. 
A le pon iew aż słu szn o ść  w ym agała , żeby u w ażać  N. N. po w ażnie do
k o n an e j tra d y c ji za  w łaścic ie la , w ięc p re to r  udzie la ł m u  s k a rg  pety - 
to ry jn y c h  (w indykacy jnej, czy n eg a to ry jn e j)  — w drodze fikcji, że 
je s t on już w łaścic ie lem ; p re to r  u d zie la ł ty ch  s k a rg  ta k  p rzeciw  A. A., 
ja k  i p rzeciw  osobom  trzec im  (z w y ją tk iem  d o m  i n-u s ‘a).

N a ta k im  to tle  ro zw in ę ła  się w  biegu  la t dw u tysięcy  szeroka  
p ra k ty k a , o ta c z a ją c a  o c h ro n ą  pety to ry jiną posiadaczy  p raw ych . 
U s u s  m o d e r n u s  p a n d e c t a r u m  ochronę tę w  pełn i uznaw ał, 
a w esz ła  ona ta k że  w  p ra w a  cyw ilne now sze, n a w e t w  k o d ek sy  cy
w ilne. Jako  p rzy k ła d  p rzy taczam  k. c. a u s tr . (§§ 372—374), p ru sk i L an d - 
rech t, k tó ry  u zn a je  d e n  r e c h t m a s s i g e n  B e s i t z ;  p ra k ty k a  
f ra n c u sk a  o p a r ta  n a  K. N. także o ch ro n ę  tę  s to so w a ła  i s to su je  cho
ciaż K. N. je j w y ra źn ie  n ie  n o rm u je  itd . D opiero w p raw ie  Rzeszy 
niem ., a  zw łaszcza w k. o. n . in s ty tu c ja  ta  zn ika . R ów nież i w  A ustrii, 
zw łaszcza w  jej p ro w in c ja ch  n iem ieck ich , ak c ja  p e ty to ry jn a  ochrony  
p ra w a  p o s ia d a n ia  zam iera , a to  przez w y k ład n ię , w ed ług  k tó re j p rze
p isy  k. c. a. o ochron ie  p e ty to ry jn e j p o s ia d a n ia  praw ego (§§ 372—374) 
m ia ły  s tra c ić  m oc od czasu  w y d a n ia  u s ta w y  o k sięg ach  g ru n to w y ch  
z ro k u  18711, w  k tó re j & 4 stanow i, że — „nabycie, p rzen iesien ie , o g ra 
n iczen ie i  u m orzen ie  p ra w  księgow ych m ożna u zy sk ać  ty lko  przez 
w pisan ie  ich do k sięg i g run tow ej" .

Czy insty tucja  ochrony pety to ry jnej posiadania prawego 
ma za wzoram i niem ieckim i zaniknąć w  Polsce, za czym można 
by przypuszczać — w ypow iedział się polski ustaw odaw ca, skoro 
dystynkcje m iędzy posiadaniem  praw ym  i n iepraw ym  pominęło 
pr. rz. w  art. 296—315? Czy może przeciw nie rozróżnienie to  
należy nadal utrzym ać? Na to py tan ie  drugie sędzia C h o j 
n o w s k i  daje odpowiedź pozytyw ną.

Moją odpowiedź, również pozytyw ną, pragnę tu  jeszcze 
raz wobec zm ian w prow adzonych w  pr. rz. uzasadnić, a le  aby 
ułatw ić sobie jasne przedstaw ienie m ych poglądów, ograniczam  
się do rozpatryw ania  problem u głównie co do posiadania rzeczy



(czyli posiadania własnościowego), gdyż tezy m oje dadzą się 
potem  łatwo przenieść na posiadanie p raw  innych, jak  zwłaszcza 
użytkow ania, służebności, p raw a najm u, dzierżawy itd.

Otóż przyjm uję, jak  to przew ażnie nauce praw a odpowiada, 
że posiadanie jest p raw e (i u  s t a  p o s s e s s i o ,  p o s s e s s i o n  
a u  j u s t e  t i t r e ,  u n e  j u s t e  p o s s e s s i o n ,  r e c h t m a s -  
s i g e r  B e s i t z )  już  w tedy, gdy naby te  zostało n ie samowolnie, 
lecz przez w ażną tradycję  (wydanie rzeczy), dokonaną za zgodą 
dotychczasowego spokojnego posiadacza i jeżeli nabyw a po
siadania działał uczciwie (w dobrej wierze), tzn. w  przekonaniu, 
danym i okolicznościami uzasadnionym , że nikogo swym  posia
daniem  nie krzywdzi. Te w arunki w ystarczą tak, że posiadanie 
uznam y za praw e, chociaż zbywca posiadania nie był właści
cielem, lub chociaż nabyw ca posiadania n ie mógł nabyć równo
cześnie własności — o co stronom , tj. zbywcy i nabyw cy cho
dziło — gdyż nie zastosowały się  do form y ak tu  ustawowo 
przepisanej (aktu notarialnego), albo gdy tradycja  dokonana 
została na podstaw ie ty tu łu , k tó ry  strony  uw ażały za ważny, 
jakkolw iek nie był ważny, albo gdy posiadacz nabył posiadanie 
praw a obligacyjnego (osobistego, względnego) np. praw o najm u, 
k tó re  to praw o podm iotowe jako tak ie  uzasadnia roszczenia 
tylko przeciw  zobowiązanemu, tj. w ynajm ującem u, ale na pod
staw ie stanu  posiadania (stanu posiadania najm em  stworzonego) 
uzasadnia nadal roszczenia nie ty lko przeciw  zobowiązanemu, 
lecz także przeciw  trzecim  osobom, posiadanie to naruszającym , 
a to  i wtedy, gdy m inął ów k ró tk i te rm in  wyznaczony w  u s ta 
w ie do w niesienia pozwu posesoryjnego — term in  dilatego k ró t
ki, bo -wnieść może pozew każdy posiadacz, bez względu na to, 
czy jest posiadaczem w dobrej, czy w  złej w ierze, czy nabył 
posiadanie niew adliw ie, czy wadliw ie, czy posiadanie jego jest 

j praw e, czy niepraw e.
Jednakże z drugiej strony  w arunki posiadania prawego po

wyżej na  początku podane, m usiały  zaistnieć w  pełni, a więc 
tradycja  sam a m usiała być w ażną czynnością praw ną, z czego 
w ynika m iędzy innym i, że m usiała być dokonana tak , jak  usta
w a przepisuje d la  przeniesienia posiadania (p. obecnie art. 307— 
310 pr. rz.), przy czym strony  zgodnie m usiały zdawać sobie 
spraw ę z tego co chcą i dlaczego tak  chcą, czy m ają zam iar 
przenieść posiadanie, aby przenieść praw o własności na nabyw 



cę, czy też  ustanow ić tylko użytkow anie lub najem  i na jakiej 
podstaw ie to ma nastąpić, czy pod ty tu łem  darm ym  czy obcią
żającym  (czy c a u s a  d o n a n d i ,  s o l v e n d i  czy o b l i g a n -  
d i). G dyby tych  w arunków  n ie  było, to tradycja  n ie byłaby 
ważną czynnością praw ną, a tym  sam ym  posiadanie nabywcy 
nie byłoby praw e i nie uzasadniałoby ochrony pety tory jnej, 
skutecznej także przeciw  osobom trzecim . Natom iast, jak  już 
wyżej zaznaczyłem, do posiadania praw ego n ie jest rzeczą po
trzebną, aby ów ty tu ł, na podstaw ie którego strony  zgodnie 
zmian w  posiadaniu dokonywały, by ł sam  przez się ważną 
czynnością praw ną. W szak i w  rzym skim  praw ie  do i u s t  a 
p o s s e s s i o  w ystarczało, gdy t  i t  u  1 u  s b y ł p u t a t i  v u s .

Z zag ad n ien iam i, do tyczącym i po trzeby  p e ty to ry jn e j ochrony  po
s ia d a n ia  p raw ego  sp o tk a łe m  s ię  n ie  w  te o rii a le  w życiu  po  raz. 
p ie rw szy  dop iero  w ro k u  1897 po pow rocie do  k ra ju , gdy  zapoznałem  
s ię  w  M ałopolsce (ówczesnej a u s tr . G alicji) ze sk u tk a m i fa ta ln y m i1, 
ja k ie  w yw oływ ało  założenie po ro k u  1874 k s ią g  g ru n to w y ch  d la  po
siad łośc i m n ie jszych , a  zw łaszcza w ło śc iań sk ich  (ru sty k a ln y ch ), d la  
k tó ry ch  ta k ie  k sięg i p rzed  ty m  n ie is tn ia ły . T am  bow iem , gdzie k sięg i 
założono, o trzy m y w ał tym  sam ym  m oc ob o w iązu jącą  § 4 u s ta w y  a u s tr . 
z ro k u  1871 o k sięg ach  g run tow ych , w yżej już przeze m n ie  pow ołany , 
w ed ług  k tó rego  nabycie , p rzen iesien ie , o g ran iczen ie  i u m orzen ie  p ra w  
księgow ych (tzn. ty c h  p raw , k tó re  w  k s ięg ach  m u sz ą  by ć  lub  m o g ą 
być w pisane) m ożna  u zy sk ać  ty lko  przez w p isa n ie  ich  do księg i 
g run tow ej.

Za w zoram i n iem ieck im i s ą d y  nasze , p o lsk ie  w  G alicji zaczęły  
z § 4 w ysnuw ać w niosek, że jeżeli w pisu  w  księdze g ru n to w ej n ie  
dokonano, w  ta k im  raz ie  czynność p raw n a , m a ją c a  być ty tu łem  d la  
w pisu , m og ła  rodzić sk u tk i  p raw n e  ty lko  m iędzy  s tro n am i, k tó re  
w czynności u d z ia ł b ra ły , a n'ie w y w iera ła  żadnych  sk u tk ó w  wobec 
osób trzec ich  m im o  zm ian  p ra w n ie  d o k o n an y ch  w  p o siad an iu . T ym  
sam y m  o ch ro n a  p u b lic ja ń sk a  p raw  rzeczow ych u s ta n a w ia n y c h  ty lko  
w drodze w ażnej tra d y c ji (zgodnie z §§ 372—374 k. c. au s tr.)  n ie  m a  
n a d a l istn ieć , o ile chodziło o n ieruchom ości, d la  k tó ry c h  zap row a
dzone s ą  księg i g runtow e.

Pod w pływ em  ta k ie j in te rp re ta c ji poczęły  w ystępow ać i m nożyć 
« ę  trag ed ie  ekonom iczne w śró d  n aszego  w łośc iaństw a. Chłop polski, 
a jeszcze w  w yższym  sto p n iu  ru s k i (u k ra iń sk i) , k o n se rw aty s ta , z r e 
gu ły  n ie  p rz y jm u ją c y  ła tw o  p raw  m u  n arz u can y c h , zw łaszcza gdy



z ich  sto so w an iem  łączą s ię  w zm ożone koszty, trzy m a ł się  m im o 
owego § 4 ust. z  r. 1871 n ad a l n o rm , do k tó ry c h  przyw ykł. Chłopi 
więc k u p o w ali i sp rze d aw ali m iędzy  sobą, lufo n a b y w a li w drodze 
p arce lac ji z obszarów  dw o rsk ich  ziem ię, dzielili s ię  po zm arły ch  ro
dzicach  pozostałym i] w  sp a d k u  n ie ruchom ośc iam i, n ie  troszcząc się  
w cale o to, k to  je s t w  k sięg ach  g ru n to w y ch  w pisany , a k to  w  n ich  
pow in ien  być w p isan y . W  ty m  tra k to w a n iu  rzeczy u tw ie rd z a ły  ich 
w ładze rządow e, a  m ianow ic ie  u rzęd y  podatkow e, k tó re  n a k ła d a ły  
p o d a tk i g ru n to w e  n a  tych, co ziem ię sp o k o jn ie  posiadali, uw aża jąc  
'ich za w łaścic ie li bez w zględu n a  to, czy byli, czy n ie  byli w księgach  
iako w łaścic iele w pisan i.

T ak  to m nożyły  się sp rzeczności m iędzy  s ta n em  rzeczyw iście 
is tn ie jący m  a w p isam i księgow ym i. S przeczności te  w yzyskiw ali 
w sposób zręczny  coraz liczn iej ró żn i sp e k u lan c i. P rz y  pom ocy s ą 
dow ej, o p arte j n a  § 4 u s ta w y  z r. 1871, u suw ano  bez litośn ie przy  
często sz tuczn ie w yw oływ anych  sposobnośc iach  w łościan , k tó rzy  zie
m ię n a b y li w  p o siad an ie  p raw e, za p ien iądze k rw a w icą  zarob ione 
(przew ażnie za g ran icą , w  A m eryce lufo n a  „Sasach").

P rzec iw  ta k im  to p rak ty k o m  rozpoczęła się  w a lk a  początkow o 
ze s tro n y  teo re tyków  (T Ł U , p iszący  te  rzeczy Z o l l ,  D n i e s t r a l i 
s k i  j i inn i); do n a s  p rzy łączy ł się  z. N iem ców  p ro feso r z, G racu  
S t e i n i e  c h n e r  p ię k n ą  p ra c ą  m o n o g rafic zn ą  („die U n red lich k e it 
a is  rec h to h in d ern d e  T atsach e  im  b u rg e rlic h en  R echte", 1904) 
i I. K o h  n, ad w o k a t z Czerniow iec. M yśm y p rzew ażn ie  (ja w  szcze
gólności) b ro n ili z a p a try w an ia , że m im o  § 4 obow iązu ją  n a d a l zasad y  
'rch rony  p n b lić ja ń sk ie j (p o s ia d a n ia  praw ego) o p a r te  n a  §§ 373—374 
k. c., k tó ry ch  u s ta w a  z r. 1871 w yraźn ie  co do n ie ru c h o m o śc i n ie  
u ch y liła  a  ich  m oc obow iązu jącą  n a w e t po n iek ąd  u zn a ła , sk o ro  w  nie j 
sa m e j is tn ie ją  p rzep isy  (np. §§ 21 i  22 lu b  70 i  71), k tó re  u z n a ją  poza- 
księgow e zm ian y  w p raw ac h  rzeczow ych.

S ąd y  m ałopo lsk ie, k ie ru ją c  się w y k ła d n ią  d y k to w an ą  „nie ty lko  
rozum em  ale i se rcem ", coraz częściej p rzy jm o w ały  i s to so w ały  nasze 
pog ląd y  praw nicze, a  n a w e t S en a t m ało p o lsk i (w ów czas galicy jsk i) 
S ądu  N ajw yższego w W ied n iu  — m im o  u  n a s  osław ionego Ju d y k a tu  
N r 186 — odstępow ać zaczął od  jego tez. P ra w d z iw e j sa ty s fak c ji do
czeka liśm y  s ię  po w sk rzeszen iu  P o lsk i. P o lsk i Sąd N ajw yższy  p rzy ją ł 
bow iem  n asze  tezy. P ie rw szy  w yrok  tego w ysokiego T ry b u n a łu  do
tyczący  naszego  p rob lem u  o trzy m ałe m  w  odpisie od sędziego S. N., 
znanego  cyw ilisty , II o 1 e w i ń s k i e g o z p ro śb ą  o n a p isa n ie  do



niego glosy. U czyniłem  to z rad o śc ią  (p. O rzecznictw o S ądów  P o l
sk ic h  T. I. 1. 26). W yrok  S ądu  N ajw yższego1 ap robow ał w M ałopolsce 
p u b lic ja ń sk ą  ochronę p e ty to ry jn ą  praw ego p o siad an ia , a w ięc drogę, 
n a  k tó re j ju d y k a tu ra  m ogła  zapobiegać krzyw dom , nieraz- do n ie b a
0 pom stę  w o ła jąc y m  o raz bogacen iu  się  oszustów  i w ykpigroszów , 
k tó ry ch  d la tego  ty lk o  n ie pozbaw iano  w olności, poniew aż u s taw y  
k arn e  za  ciasno u ję ły  pojęcie oszustw a, ja k  s ię  w y raz ił jeden  z sę 
dziów S. N.

II.

Z wpływów niem ieckich — o ile chodzi o zasadę w pisu — 
wyzwolił się D epartam ent Ustawodawczy M inisterstw a Spra
wiedliwości, k tó ry  opracow ał w  latach  1945 i 1946 pro jek ty  
dekretów  dotyczących p raw  rzeczowych. Oddalono się  w  nich 
znacznie o d l i m i n a  G e r m a n o r u m i  od „Papiereigentum “. 
W pis do księgi wieczystej n ie  jes t już w  pr. rz. i w  pr. ksw. 
jedynym  w  zasadzie sposobem nabyw ania, przenoszenia, zmian
1 um arzania  p raw  rzeczowych na nieruchom ościach. I to uw a
żam za n iew ątp liw y postęp — postęp, k tó ry  tym  silniej podnieść 
należy, że Min. Spraw, m iało przed sobą w szystkie ak ty  doty
czące P ro jek tu , opracowanego w przedw ojennej Kom isji K ody
fikacyjnej, a Podkom isja P raw a rzeczowego pozostawała jeszcze 
bardzo silnie pod w pływ em  wzorów niem ieckiego ,,Eintragungs_ 
princip!“. (Wpis w  now ym  pr. rz. pozostał oczywiście niezbęd
nym  w arunkiem  zwłaszcza nabycia hipoteki, co jest w  pełni 
uzasadnione). Mimo to księgi w ieczyste spełniać m ają nadal 
ważne funkcje, m ianow icie m ają  u jaw niać stan  p raw ny  co do 
nieruchomości, zwłaszcza co do własności i hipotek, i dawać 
rękojm ię praw dziw ości tego, co jest w  nich wpisane, ale tylko 
tym , k tórzy  mogą uczciwie powoływać się  na rękojm ię w iary  
publicznej ksiąg w ieczystych, bo n ie  w iedzieli lub wiedzieć n ie 
musieli*) o zm ianach w praw ach  rzeczowych, dokonanych bez 
wpisów. Ta funkcja ksiąg  w ieczystych m a służyć i nadal jako 
zabezpieczenie obrotu praw nego co do nieruchomości.

*) T ak  ch y b a  rozum ieć n a leży  art. 28 § 1 pr. rz., jeżeli pojęcie 
dobrej i złej w ia ry  w  p raw ie  rzeczow ym  m a  być jedno lite , a  n ie  
równoznaczne, jeżeli m a  być in te rp re to w an e  zgodnie z  ro zsąd k iem
i uczciw ością ii odpow iadać m ą d re j p a rem ii rzy m sk ie j: „C u 1 p a  1 a t  a 
d o l o  a e ą u i p a r a t u  r “.



Art. 46 pr. rz. wprowadza bezwzględny przym us zachowa
n ia form y ak tu  notarialnego co do um ów o przeniesienie w łas
ności nieruchom ości (przy ustanow ieniu  ograniczonych praw  
rzeczowych oświadczenie w łaściciela nieruchom ości w inno być 
po m yśli a rt. 113 § 2 pr. rz. także pod nieważnością złożone 
w  form ie ak tu  notarialnego). P r. rz. n ie  m ów i zaś nic o jakiejś 
specjalnej ochronie pety to ry jnej posiadania p raw nie nabytego, 
a więc o insty tucji, k tó ra  — chociaż naw skroś polska, I d o  łą
cząca przew łaszczenie głównie z ,,in trom isją“ — raziła może 
projektodaw ców  tym , że na pierwszy rzu t oka um ożliw ia w  p ra 
wach rzeczowych pew ne rozdw ojenie jednolitego praw a włas
ności i innych p raw  rzeczowych: na takie, k tó re  są przez ak ty  
no taria lne  i wpisy księgowe ustalone, pow tóre na takie, k tó re  
polegają ty lko na  realnej podstawie, m ianow icie na posiadaniu 
praw ym .

Czy system , zasady i przepisy wprowadzone w  życie na 
podstaw ie pr. rz. i  pr. ksw. okażą, że zastosowanie daleko idą
cego przym usu notarialnego i um iarkow anej zasady w pisu  w y
starczą w obrocie praw nym , z punk tu  w idzenia sprawiedliwości, 
czy może nie w ystąpi — m im o to wszystko co pr. rz. stanow i — 
potrzeba respektow ania w  pew nych granicach także posiadania 
praw ego nieruchom ości ze w zględu na uczciwość w  obrocie 
praw nym  — to okaże przyszłość.

Tu jednak  zaznaczam z góry, że przyjęcie pety to ry jnej 
ochrony posiadania praw ego n ie  byłoby c o n t r a  l e g e m ,  lecz 
chyba tylko p r a e t e r l e g e m  ( a u d e l a  d e l a l o i ) ,  co prze
cież jest dozwolone.

Moje obawy, że reform y w dekretach w prow adzone nie 
w ystarczą, pochodzą stąd, że jak  widzę i słyszę, chłop nasz tkw i 
nadal w  daw nych zwyczajowych i praw nych poglądach, iż do 
przeniesienia własności nieruchom ości potrzeba w ydania posia
dania przez dotychczasowego właściciela, a  więc tradycji, s tarej 
m trom isji, dokonanej na racjonalnej podstaw ie (bo np. zbywca 
otrzym ał um ów ioną cenę kupna, bo m iał w ydać rzecz na pod
staw ie  testam en tu  itp.), a wszystko inne, w szczególności spo
rządzenie ak tu  notarialnego lub w pis do księgi, jest rzeczą 
z p unk tu  w idzenia praw nego dość obojętną.

W edług  in fo rm ac ji, ja k ie  m a m  ze sfer sądow ych  z M ałopolski, 
w iększość przew łaezczeń  ru s ty k a ln y c h  n a s tęp o w a ła  — m im o w pro 



w ad zen ia  p rzy m u su  w  a rt. 82 p ra w a  o n o ta ria c ie  u stanow ionego  — 
bez ak tów  n o ta ria ln y c h , a  ty lko  w drodze zgodnych  zm ian  w p o sia 
dan iu . S łysza łem  też jeszcze p rzed  w ybuchem  w ojny  — w W arszaw ie  
k ilk a k ro tn ie , że chłopi w b. Król. K ongresow ym , n ie dbali o p rzy m u s  
n o ta ria ln y * ) a n i o  ten, k tó ry  obow iązyw ał n a  podstaw ie  a rt. 241 
u s ta w y  ro sy jsk ie j an i o ów, k tó ry  w prow adzony  zosta ł w  r. 1933 a rt. 
82 p ra w a  o n o ta riac ie . Z re sz tą  za czasów  o k u p ac ji n iem ieck ie j P o lacy  
p rzy m u su  n o ta ria ln e g o  n ie m ogli p rzestrzegać, bo  w ładze n iem ieck ie  
- -  co było  re g u łą  — alien acy j n a  rzecz P o lak ó w  dokonyw anych , 
przew ażn ie  n ie  za tw ie rdza ły , albo P olacy , jeżeli chodziło o a lien a c ję  
n ie ruchom ośc i po łożonych  n a  o b szarach  do Rzeszy n iem ieck ie j w cie
lonych  (Śląsk, w ojew ództw o p oznańsk ie  itd.) b y lib y  s ię  n a ra z ili  n a  
najisurow sze k ary , a n a w e t n o ta riu sz  n ie  by łb y  m ógł do  sw ych  ak tów  
ta k ic h  um ów  przy jąć .

Jeszcze dodać m uszę i  to, że jeżeli chodzi o p rzed m io ty  s to su n 
kowo n iew ie lk ie j wartości,, a k ty  n o ta ria ln e  b y w a ją  zby t kosztow ne. 
P rz y p o m in a m  sobie p rzy p a d ek  z ro k u  1938, k tó rego  b y łem  św iadk iem : 
Zam ożny w ło śc ian in  A klip  ił d la  z a o k rąg le n ia  sw ej p o siad ło śc i od 
s ą s ia d a  B m o rg ę  g ru n tu  ornego za 2 000 zł, a le  bez a k tu  n o ta ria ln eg o , 
a B oddał m u  ją  w  p osiadan ie . K iedy zw róciłem  uw agę ty c h  w łościan , 
że do p rze jśc ia  w łasności trzeb a  a k tu  n o ta ria ln e g o , odpow iedzie li m i, 
że kosz ty  w ydzie len ia  tej m org i z p osiad łośc i B a p rz y p isa n ie  je j do 
posiad łości A, m ianow icie  k o sz ty  geom etry , k tó ry  m u sia łb y  p rzy je 
chać n a  m ie jsce  i poczynić p o m ia ry  i m a p k i (plany), a  n a d to  k osz ty  
n o ta ria ln e  i inne  op ła ty , w ięcej by  w y n o siły  n iż  rzecz s a m a  jest w arta .

Przy  tak im  ogólnym  stan ie  rzeczy, sądy  będą — jak  p rzy
puszczam  — coraz częściej staw ały  przed pytaniem , czy można 
takim  posiadaczom, k tórzy  p rzy  nabyw aniu  nieruchom ości (lub 
ograniczonych p raw  rzeczowych) n ie zastosowywali się do koń
ca w ojny do a rt. 82 praw a o notariacie, a obecnie n ie stosują 
się do art. 46, 113 i nast. pr. rz., odm awiać jakiejkolw iekbądź 
ochrony pety to ry jnej. Zdaje się, że spraw iedliw ość będzie tu  
w ym agała środków zapobiegawczych i zaradczych, aby n ie 
działy się krzyw dy w yw oływ ane nieuczciwością, podobne do 
tych, jak ie  w yw oływ ała swego czasu niem iecka zasada w pisów  
n a  ziem iach polskich. Nie można przecież tolerow ać tego, żeby

*) W ydaje  się, że p rzed staw ien ie  to n ie  odpow iada  rzeczyw istości: 
d la  ch łopa w  b. K ongresów ce nab y c ie  g ru n tu  „bez re je n ta "  by ło  n ie  
do pom yślen ia . (Przyp. Red.)



A, k tó ry  sprzedał g run t osobie B bez ak tu  notarialnego i cenę 
kupna otrzym ał, m ógł jeszcze raz skutecznie tenże sam  g run t 
sprzedać -— ale z pełnym  skutk iem  praw nym , bo aktem  nota
rialnym  — osobie C, chociaż C o poprzedniej sprzedaży osobie 
B wiedział; lub żeby A mógł na  tejże  nieruchom ości ustanow ić 
w zmowie z osobą D, w ażną hipotekę na rzecz tego D, aby 
później w  pierw szym  i drugim  przypadku B pozbawiony został 
p raw nie nabytego przez siebie posiadania własnościowego. 
(Nadm ieniam  przy  tym , że w  obu przypadkach osobom C i D 
nie szkodziłaby ani zła w iara, ani b rak  w arunków  powołania 
się na rękojm ię w iary  publicznej księgi wieczystej, skoro A 
wobec b raku  ważności ak tu  alienacyjnego na rzecz B pozostał 
nadal właścicielem nieruchomości).

Jednak  sądzę, że w  praw ie obow iązującym  istn ie ją  prze
pisy, k tó re  dają zupełnie w ystarczające podstaw y do ochrony 
naszego prawego posiadacza B przeciw nieuczciw ym  m achi
nacjom  tak  w łaściciela A, jak  i owych nabyw ców  C (lub D), 
jakkolw iek um owa praw ego nabyw cy B o przeniesienie w łas
ności zaw arta z A nie została sporządzona w  form ie ak tu  no ta
rialnego, a to z następujących powodów:

1) W szak B może już jako posiadacz nieruchom ości powo
łać się na a rt. 300 § 1 pr. rz., w edług którego „dom niem yw a 
się, że posiadaczowi służy posiadane przezeń praw o“ . B więc 
ma za sobą dom niem ane praw o własności, które, jak  to w ynika 
z art. 300 § 2 pr. rz., jest skuteczne przeciw ko w szystkim  oso
bom  z w yjątk iem  tych, za k tó rym i przem aw ia dom niem anie 
praw a, w ynikające z w pisu  w  księdze wieczystej. A przecież 
ów C w przypadkach, k tó re  tu  m am y na myśli, mimo że naby
w a nieruchom ość aktem  notarialnym , n ie  będzie mógł prze
w ażnie tego nabycia u jaw nić w  księdze w ieczystej, bo albo dla 
nieruchom ości nie m a i n ie  było księgi, albo istn iejące daw niej 
księgi zostały zniszczone, a złożenie ak tu  notarialnego w zbio
rze dokum entów  nie może być surogatem  w pisu po m yśli a rt. 
LIX  dekre tu  z 11 października 1946 N r 57 Dz. U. poz. 321 
(Przepisy wprow. pr. rz. i pr. ksw.).

2) Lecz w ażniejszą rzeczą jest, że k. z. przez art. 134—137 
chroni naszego B przeciw  owym działaniom  (osób A, C, ew ent. 
D), k tó re  określiłem  w yrażeniem  „nieuczciwe m achinacje". Jak  
wiadomo bowiem  w inę w  art. 134 k. z. rozum ieć należy w  zna



czeniu francuskim  (f a u  t  e), a n ie niemieckim*) i dlatego owe 
nieuczciw e m achinacje podpadają pod pojęcie winy, a tym  sa
m ym  obowiązują w szystkich w spółw innych (art. 137 k. z.) n ie  
ty lko do napraw ienia wyrządzonej szkody, ale uzasadniają 
także roszczenia przeciw  nim  w szystkim  o zaniechanie czynów, 
mogących szkodę w yrządzić (p. o tym  Z o l l a ,  Zobow iązania 
L. 63 o środkach zapobiegawczych).

3) O ileż argum ent pod 2 przytoczony nabiera na sile, gdy 
zważymy, iż a rt. 135 odbiera owym winow ajcom  (A, C i D) 
naw et zarzut, iż oni w ykonyw ali czy w ykonują tylko służące 
im  praw a! A rt. 135 — to w ielki postęp w  rozw oju m yśli p ięk 
nej — „la loi im plore l‘honnetete“ , tkw iącej już w  strorzym - 
skiej e x c e p t i o  d o l i  g e n e r a l i s .  A rtyku ł ten  bowiem  za- 
kazuje nadużyw ania swych praw  zwłaszcza rozm yślnie, gdy się 
w ykracza „poza granice zakreślone przez dobrą w iarę". A  tę  
sam ą m yśl uznaje w idocznie dek re t świeżej daty , bo z dn ia  12 
listopada 1946 r. poz. 369, zaw ierający „przepisy ogólne praw a 
cywilnego". S tanow i on bowiem  w  art. 5 § 1, że praw a pryw at
ne w inny być w ykonyw ane „w sposób odpow iadający ich celo
wi społecznemu i wym aganiom  dobrej w iary".

4) Dodatkowo zwracam  uw agę n a  przepisy k. z., dotyczące 
nienależnego świadczenia, w  szczególności n a  a rt. 131 ust. 2 i 3. 
Z tych  przepisów w ynika m iędzy innym i, że nie można żądać 
zw rotu św iadczenia, jeżeli spełnione św iadczenie odpowiada 
obowiązkowi m oralnem u, względom  przyzwoitości lub zwycza
jom, względnie, jeżeli spełn iający  dobrow olnie św iadczenie w ie
dział, że do świadczenia nie by ł obowiązany. Jeżeli zatem  A 
w w ykonaniu nieform alnej um owy o przeniesienie własności 
nieruchom ości oddał tę  nieruchom ość w  posiadanie osobie B, 
to n ie  może żądać jej zw rotu po m yśli a rt. 131 k. z. w  dwóch 
przypadkach: po pierwsze wówczas, gdy wiedział, że um owa 
była nieform alna, a mimo to ją  wykonał, po drugie wówczas, 
gdy żądanie zw rotu byłoby sprzeczne z „obowiązkiem m oral
nym , względam i przyzw oitości lub ze zwyczajam i".

*) P. o tym  Z o l l a ,  Z obow iązan ia  L. 57, w  k tó ry c h  cy tu ję  nie- 
zw yle zn am ienne  w yw odv T, o n g c h a  m  p s ‘a  z jego dzie ła  o Zobo
w iązan iach , gdzie m iędzy  in n y m i a u to r  te n  .podnosi, że zaw in ionym i 
„w znaczen iu  ob iek tyw nym ", a n ie  ty lko  su b iek ty w n y m , s ą  czyny 
„niezgodne z za sa d am i e tycznym i", jeżeli d ru g iem u  szkodę w y rz ą
dzają . I



III.

Po przeczytaniu powyższych wywodów nasunie się sz. Czy
telnikom  może myśl następująca: W ywody powyższe są
w praw dzie w  ustaw ie uzasadnione, ale czy stan  rzeczy taki, 
jak i na podstaw ie przytoczonych przepisów ma istnieć, n ie 
przedstaw ia stron ujem nych. W szak B jako posiadacz praw y 
nie potrzebuje bać się wówczas nieuczciwych m achinacyj, bo ma 
przeciw  n im  środki obrony dostateczne już w  k. z., uczciwych 
zaś działań nie boi się i  n ie ba ł się daw niej; czyż zatem  B nie 
będzie w  praktyce poprzestaw ał na owym praw ym  posiadaniu? 
Dopiero po upływ ie la t dw udziestu, kiedy przez zasiedzenie 
nabędzie własność (art. 50 pr. rz.) będzie na  nim, jako na w ła
ścicielu, ciążył obowiązek praw ny postarania się o u jaw nienie  
swego praw a w  ksw. Przez cały zaś okres tych  la t  20 n ik t go 
w państw ie, w  k tórym  istn ie je  wolność, n ie  może zmusić, aby 
s tara ł się o środki praw ne konieczne do w pisu, bo n ik t zmuszać 
go n ie  może, żeby w brew  swej woli z posiadacza nieruchom ości 
zostawał właścicielem . Czyż jednak  stan  tak i n ie  uchybia po
rządkow i i ładowi praw nem u?

Nie przeczę, że taki zarzut nie jest bezpodstawny. Ale do
dać muszę, że i na to zło, chociaż znacznie m niejsze, n iż ni'm 
byłoby popieranie przez środki praw ne nieuczciwości, istn ieje  
środek zaradczy. Jednak  dałby się on uzyskać ty lko w  drodze 
małej nowelki do praw a rzeczowego. Trzebaby w ydać przepis, 
k tó ry  by w yrażał następującą myśl: jeżeli by umowa, zaw arta 
m iędzy właścicielem  nieruchom ości lub  spokojnym  posiada
czem a następcą w  posiadaniu właściciela, m ająca być podstawą 
przeniesienia własności, była niew ażna tylko dlatego, że strony 
w brew  art. 46 pr. rz. n ie  zeznały um owy w  akcie notarialnym  
w tak im  razie nieważność um ow y zostaje uchylona o tyle, o ile 
zbywca w ydał na jej podstaw ie posiadanie nieruchom ości n a 
byw cy w  sposób praw em  przepisany (art. 307 i nast. pr. rz.). 
Na podstaw ie takiego przepisu następow ałaby bowiem  konw a- 
lidacja niew ażnej d la  b raku  ak tu  notarialnego um ow y o prze
niesienie własności i  B jako właściciel m ógłby być przez sąd 
zmuszony (karam i porządkowym i), aby postarał się dodatkowo 
tak  o a k t no taria lny  jak  i o w pis do ks. w. A nalogicznie postą-



pićby należało co do ustanaw iania ograniczonych praw  rzeczo
w ych (p. a rt. 113 § 2 pr. rz.).

Na tej drodze byłby osiągalny ład i porządek, o k tó ry  tu  
chodzi i m ożnaby pod w pływ em  ingerencji sądów uzgadniać 
s tan  praw ego posiadania z własnością. Pod wychowawczą presją  
sądów włościanie przyzw yczajaliby się  coraz więcej do zezna
w ania w  aktach notarialnych  um ow nych zm ian w posiadaniu, 
a co za tym  idzie — u jaw niania ich w  księgach wieczystych.

W końcu nadm ieniam , że konw alidacja um owy niew ażnej 
przez przeniesienie posiadania nie jest obcą naszem u k. z.: 
wszak § 2 a rt. 358 k. z. stanow i, że sku tk i b raku  form y nota
rialnej przy darow iźnie usuw a późniejsze jej wykonanie.



ALEKSANDER WOLTER

ZDOLNOŚĆ OSÓB FIZYCZNYCH 
DO DZIAŁAŃ PRAWNYCH

Zam ierzajm y w k ilk u  o p rac o w a n iac h  sy stem a ty czn y ch  
w yłożyć podstaw ow e in s ty tu c je  u jedno liconego  p ra w a  cy
w ilnego  w  u ję c iu  sy n te ty czn y m . M niem am y, że je s t  to  n a j 
w łaśc iw sza  m e to d a  do w d ro żen ia  s ię  w  c a ło k sz ta łt m a te rii 
now ego p raw a.

Ja k o  p ie rw szy  z tego cyk lu  te m a t w ysu n ęliśm y  s p ra 
wę zdolności do d z ia ła ń  p raw n y ch , o k tó rego  opracow anie 
zw róciliśm y się  w łaśn ie  do jednego  z n a jlep szy ch  zn aw 
ców p rzedm io tu . (Red.)

Zdolność do d z ia łań  p raw n y ch  stanow i cechę każdego podm io tu  
p raw nego  (a  w ięc n ie  ty lko  osób fizycznych, lecz także  p raw n y ch  — 
por. a r t .  22 p r. oeob.), od  k tó re j za leży  jego s tan o w isk o  w obrocie 
p raw n y m . D latego też za g ad n ien ia  zw iązane z  tą  zdo lnością  do tyczą 
w szystk ich  działów  p ra w a  p ryw atnego , a  n ie je d n o k ro tn ie  i p u b licz
nego (np. k w e s tia  zdolności p rocesow ej lu b  zdolności do d z ia ła n ia  
w p o stęp o w an iu  ad m in is tra cy jn y m ). Ich  om ów ienie, a  n a w e t pobieżne 
-naszkicow anie w y m aga łoby  znaczn ie  w ięcej m ie jsca , an iże li ram y , 
za k reś lo n e  d la  n in ie jsz y ch  uw ag, k tó re  b ęd ą  z konieczności m u s ia ły  
ogran iczyć się  do zag ad n ień  n a jw ażn ie jszy ch , zw iązan y ch  z sam ą 
is to tą  zdolności do dz ia łań  p raw n y ch  osób fizycznych, i to n a  odcinku  
p ra w a  cyw ilnego. Jedynym  rozszerzen iem  te m a ty k i będzie uw zględ
n ien ie  tak że  n ie k tó ry c h  prob lem ów  z, za k resu  zdolności p rocesow ej czy 
zdolności do d z ia ła n ia  w  p o stęp o w an iu  n ie sp o rn y m  o tyle, o ile w iążą  
się  one ściśle z zag ad n ien iam i p raw n o -m a te ria ln y m i, w  szczególności 
% m ożnością dochodzenia roszczeń p ry w a tn o -p ra w n y ch  p rzed  sąd am i.



I.
Nowe zunifikow ane polskie praw o cyw ilne nie podaje de

finicji pojęcia zdolności do działań praw nych, jednakże prze
pisy art. 7 i nast. p raw a osobowego, stanowiącego w łaściw ą 
s e d e s  m a t e r i a e  dla norm  z tej dziedziny, s tw ierdzają  n ie
wątpliw ie, że isto ta zdolności do działań  praw nych polega na 
zdolności do składania oświadczeń woli. Tym sam ym  jest to 
pojęcie znacznie węższe aniżeli tzw. w  term inologii niem ieckiej 
„H andlungsfahigkeit“ , k tó ra  oznacza zdolność do w yw ołania 
skutków  praw nych przez w łasne działanie1). Do działań ludz
kich, w yw ołujących skutki praw ne, należą n ie  tylko oświadcze
nia woli, lecz także inne „czyny" (por. art. 1 kod. zob.)2). Jeżeli 
więc chciałoby się szukać analogii z pojęciam i ustaw odaw stw  
zagranicznych, to pojęcie zdolności do działań praw nych w  no
w ym  praw ie polskim  najbardziej zbliżone jes t do tzw. ,,Ge- 
schaftsfahigkeii" z § 104 i nast. kod. cyw. niem.

Zdolność do działań  praw nych odgryw a więc rolę wszędzie 
tam , gdzie w yw ołanie sku tku  praw nego zależy od istn ienia waż
nego oświadczenia woli3), a więc przede w szystkim  w  zakresie 
czynności praw nych. Ze złożeniem oświadczenia woli na rów ni 
trzeba trak tow ać przyjęcie oświadczenia woli innej osoby4). 
N atom iast zdolność do działań praw nych nie jest przesłanką, od 
której zależałyby skutki praw ne innych  „czynów" (np. nie
słusznego wzbogacenia, znalezienia, połączenia itp.); w  szcze
gólności dotyczy to  odpowiedzialności za szkodę w yw ołaną czy
nem  niedozwolonym, naw et wówczas, gdy odpowiedzialność 
oparta  jest na momencie w iny  (por. art. 142 w  związku z art. 
134 i 138 kod. zob.).

b  T ak  po jęcie to  u jm u je  np . a r t. 12 kod. cyw. szw ajc . i d o k try n a  
p raw a  au s triack ieg o .

s) R óżnicy m ięd zy  ow ą „ H a n d lu n g sfah ig k e ił*1 a  zdo lnością  do 
d z ia łań  p raw n y ch  w now ym  .praw ie po lsk im  zdaje s ię  n iedocen iać 
Z o l l ,  P raw o  cyw ilne w  zarysie , Część ogólna, tom  I, zeszy t I, K raków  
1946, s tr . 89 o raz  97 i nast.

*) O kreślen ie is to ty  i za k resu  tego po jęcia  w y k racza  poza te m a t 
n in iejszego a r ty k u łu ;  w dalszych  w yw odach  m u sim y  posług iw ać się  
i j m  jak o  pojęciem  znanym  i u sta lo n y m , n ie  w d a jąc  się  w om aw ian ie  
n ieraz bardzo  w ątp liw ych  prob lem ów  z te j dziedziny.

4) T ak  już U zasadn ien ie  p ro jek tu  kod ek su  zobow iązań w opraco
wani u  prof. L o n g c h a m p s  d e  B e r i  e r ,  W arszaw a , 1936, s tr . 30.



Pow iązanie zdolności do działań praw nych ze zdolnością do 
składania oświadczeń woli nie w yłącza jednak  faktu , że poszcze
gólne przepisy praw a wiążą ze zdolnością do działań, a raczej 
z jej brakiem  lub ograniczeniem , inne jeszcze skutk i o charak
terze w tórnym . K rótka i raczej przykładow a charak terystyka 
tych  skutków  zostanie przedstaw iona na końcu niniejszych 
uwag.

II.

W zakresie zdolności do działań praw nych osób fizycznych 
m ożliwe są w edług praw a polskiego trzy  stany:

1) niezdolność do działań praw nych,
2) ograniczona zdolność do działań praw nych,
3) pełna zdolność do działań praw nych.
O tym , w  jak im  z tych  trzech stanów  znajduje się dana 

osoba, decydują w  praw ie  polskim  jedynie i w yłącznie dwie 
okoliczności, a m ianow icie wiek te j osoby i ew entualne orzecze
nie sądowe, w ydane w  postępow aniu o Ubezwłasnowolnienie. 
Zasady tej n ie  m ożna z dostatecznym  naciskiem  podkreślić, 
gdyż stanow i ona isto tną różnicę w  stosunku do niektórych 
ustaw odaw stw  dzielnicowych i zagranicznych. W szczególności 
stany  psychiczne, k tó re  w edług art. 31 kod. zob., 9 pkt. 1 pr. 
małż. i  77 § 1 pkt. 1 pr. spad. pow odują niew ażność oświadcze
nia woli, n ie  m ają w pływ u na zdolność do działań praw nych, 
jeżeli n ie  zostało w ydane orzeczenie o ubezw łasnow olnieniu5). 
Z drugiej strony  orzeczenie o ubezw łasnow olnieniu m a decy
dujące znaczenie d la oceny zdolności do działań praw nych, 
chociażby ubezwłasnow olniony w  chwili m iarodajnej dla oceny 
ważności jego oświadczenia woli n ie znajdow ał się w  stanie, 
o k tórym  m owa w  powołanych wyżej przepisach (a więc np. 
w  chwili tzw. lucidum  in tervallum  lub naw et po całkow itym  
wyleczeniu). W całym  tym  zagadnieniu n ie  chodzi przy  tym  
tylko o problem  n a tu ry  teoretycznej, lecz o spraw ę, m ającą 
pierw szorzędne znaczenie praktyczne. Dla p rzyk ładu  w arto  tu  
przytoczyć przepis art. 37 pr. spad., w edług którego w  razie

5) T ak  sp ra w ę  .postaw ił już k o d ek s zobow iązań  (por. a rt. 31 w  ze
s ta w ie n iu  z a r t  32 i do tego U zasadn ien ie , s tr . 31). P raw o  osobowe 
sy s tem  ten  w  .całości p rzy ję ło .



niezłożenia przez spadkobiercę w e w łaściw ym  term inie oświad
czenia o przy jęciu  lub o odrzuceniu spadku, spadek uw aża się  
za p rzy ję ty  z dobrodziejstw em  inw entarza, jeżeli spadkobierca 
n ie m iał pełnej zdolności do działań praw nych w  chwili, w  k tó
rej rozpoczął się  lub skończył bieg term inu. Z przyw ileju  tego 
będzie korzystał ten, kto w  chwili krytycznej był ubezw łasno
wolniony, chociażby był już całkowicie norm alny psychicznie, 
nie będzie natom iast mógł powołać się  na powyższy przepis 
chory umysłowo, lecz nieubezwłasnow olniony.

Niezdolnymi do działań praw nych są:
1) dzieci, k tó re  nie ukończyły 7-go roku  życia (art. 3 § 1 

pr. osob.),
2) ubezw łasnow olnieni całkowicie (art. 5 § 2 pr. osob.).
Ograniczoną zdolność do działań praw nych mają:
1) m ałoletni m iędzy 7 a 18 rokiem  życia (art. 3 § 2 pr. osob.),
2) ubezwłasnow olnieni częściowo (art. 6 § 3 pr. osob.),
3) osoby, dla k tó rych  w toku  postępow ania o ubezw łasno

w olnienie sąd ustanow ił doradcę tymczasowego (art. 7 § 1 de
k re tu  w  spraw ie postępow ania o ubezw łasnow olnienie — poz. 
225/45).

Pełną zdolność do działań  praw nych mają:
1) pełnoletni, a więc osoby, k tó re  ukończyły 18-ty rok życia 

(art. 3 § 3 pr. osob.),
2) upełnoletnieni, tj. osoby, k tó re  n ie  ukończyły w praw dzie 

18-tego roku  życia, ale w stąpiły  w  związek m ałżeński (art. 4 
pr. osob.).

O pierając się na najbardziej podstaw owym  kry terium , ja 
kim  jest w iek  danej osoby, można sporządzić następujące z e- 
s t a w i e n i e :  :i ' !

1) Osoba, k tó ra  n ie  ukończyła 7-go roku  życia jest
zawsze niezdolna do działań praw nych.

2) Osoba m iędzy 7 a 18-tym rokiem  życia jest:
a) albo niezdolna do działań p raw nych (w razie

całkowitego ubezwłasnow olnienia — por.
art. 5 § 1 pr. osob.),

b) albo ograniczona w  zdolności do działań p raw 
nych  (stan norm alny),

c) albo w  pełni zdolna do działań praw nych (w ra 
zie upełnoletnienia).



3) Osoba, k tó ra  ukończyła 18-ty rok życia jest:
a) albo niezdolna do działań p raw nych (w razie

całkowitego ubezwłasnowolnienia),
b) albo ograniczona w zdolności do działań p raw 

nych  (jeżeli została ubezwłasnow olniona 
częściowo — por. a rt. 6 § 1 pr. osob. lub 
jeżeli dla niej ustanowiono doradcę tym 
czasowego — por. a rt. 6 § 1 dekre tu  poz. 
225/45),

c) albo w  pełni zdolna do działań praw nych (stan
norm alny).

Jeżeli o przejściu z jednego stanu  do drugiego decyduje 
wiek, to przejście to następu je  o północy, rozpoczynającej ten  
dzień, k tó ry  datą odpowiada dniu urodzenia (arg. z a rt. 195 i 196 
kod. zob. w  związku z art. 11 przep. og. pr. cyw .)B).

Bardziej skom plikow ana jest ta spraw a, gdy przejście zale
ży od orzeczenia sądowego. I tak, jeżeli orzeczenie powoduje 
ograniczenie lub pozbawienie zdolności do działań praw nych, 
m iarodajną jes t chw ila ogłoszenia postanow ienia o ubezwłasno
w olnieniu (art. 16 § 2 dekre tu  poz. 225/45), a gdy chodzi o u s ta 
now ienie doradcy tymczasowego — chw ila doręczenia postano
w ienia osobie, k tó ra  m a być ubezwłasnow olniona (art. 6 § 3 cyt. 
dekretu). Jeżeli orzeczenie sądowe uchyla ubezwłasnow olnienie 
lub zm ienia ubezw łasnow olnienie całkow ite na częściowe, m ia
rodajną jest chwila prawomocności postanow ienia (art. 19 § 2 
cyt. dekretu). Dotyczy to rów nież uchylenia postanowienia 
o ustanow ieniu doradcy tymczasowego7).

III.

Z kolei zająć się należy spraw ą w pływ u pozostawania 
w jednym  z tych  trzech stanów  na ważność oświadczeń woli.

•) O dm iennie (z końcem  tego dn ia ) zd. m . n ie tra fn ie  R ó ż a ń 
s k i ,  P raw o' osobowe, kom  mit a rz. K raków , 1946, s tr . 19.

7) P ow ołany  d ek re t sp ra w y  tej w yraźn ie  n ie  reg u lu je , lecz roz
strzygn ięc ie  p o d an e  w tekście w y n ik a  z a r t. 40 kod. post. n iesp . D e 
l e g e  f e r e n d a  m u si ono budzić pew ne zastrzeżen ia , gdy p rzyczyną 
u ch y len ia  je s t p raw om ocne o d d a len ie  w niosku  o ubezw łasnow oln ien ie 
lub u m o rzen ie  p o stęp o w an ia  (art. 8 § 1 p k t. 2 cyt. dekretu ).



A.

NIEZDOLNOŚĆ DO DZIAŁAŃ PRAWNYCH
Oświadczenia woli osoby niezdolnej do działań praw nych 

są niew ażne (art. 7 pr. osob.). Zasada ta  stosuje się do wszyst
k ich  bez w y ją tku  oświadczeń w oli8) bez względu na to, czy zo
stały  złożone przez osobę niezdolną we w łasnym  czy w cudzym 
im ieniu (potw ierdza to arg. a c o n t r a r i o  z art. 97 § 1 kod. 
zob.)9).

Nieważny będzie również odbiór świadczenia przez nie
zdolnego, jeżeli św iadczenie jest tego rodzaju, że potrzebne jest 
jego przyjęcie przez wierzyciela. Św iadczenie będzie ważne, 
jeżeli dłużnik dowiedzie, że zostało ono obrócone na korzyść 
w ierzyciela albo jeżeli jego spełnienie potw ierdził w ierzyciel 
po uzyskaniu zdolności do działań praw nych (art. 203 kod. zob. 
i do tego Uzasadnienie, str. 298 i nast.).

Nieważność oświadczeń woli osoby niezdolnej m a charak
te r  bezwzględny; oznacza to  przede wszystkim , że na niew aż
ność może powoływać się n ie  tylko strona, ale także każda oso
ba trzecia. Do stw ierdzenia nieważności n ie  jest w  zasadzie 
potrzebne orzeczenie sądowe; w y ją tek  istn ieje  w  zakresie n ie
ważności m ałżeństwa, skoro polskie praw o m ałżeńskie nie zna 
m ałżeństw  niew ażnych z mocy praw a, lecz w ym aga, aby naw et 
małżeństwo dotknięte nieważnością zostało uniew ażnione przez

8) Pew-ne w ątp liw ości p o w sta ły  w d o k try n ie  co do kw estii, czy 
ubezw łasnow oln iony  całkow icie m oże złożyć w ażne ośw iadczenie 
o w stą p ien iu  w  zw iązek m ałżeńsk i, jeżeli w chw ili jego z łożen ia  nie 
je s t już d o tk n ię ty  chorobą psychicz-ną czyli b ra k  je s t p rzeszkody  z art. 
7 rpkt. 6 pr. m ałż. Zai w ażnością  m a łż e ń s tw a  w' ta k im  p rzy p a d k u  w y
p o w iad a  s ię  G Wi - a z  d o m o r s  k i, Nowe p raw o  małżeńs>kie» s k ry p t 
z w ykładów , K raków , 1946, s tr . 8 i: nast., o p ie ra jąc  się n a  poglądzie, 
że p raw o  m a łże ń sk ie  w sposób w y czerp u jący  n o rm u je  k w estię  zdo l‘ 
noiści do z a w arc ia  m a łż e ń s tw a  a  b ra k  w n im  w zm ian k i o ub ezw łas
now o ln ien iu . P og ląd  ten  zd. m. n ie  je s t tra fn y . Z asad a  a rt. 7 p r. osob. 
je s t o g ó ln a  i, w b ra k u  p rzep isów  szczególnych odm iennych  obow iązu je 
w e w szystk ich  d z ia łach  p ra w a  cyw ilnego. P ra w o  m ałżeń sk ie  w sposób 
sw oisty  n o rm u je  zdolność do za w a rc ia  m a łże ń stw a  jed y n ie  z p u n k tu  
w idzen ia  w ieku oisób w stęp u jący ch  w zw iązek m a łżeń sk i czyli że poza 
tyon w chodzą w zasto sow an ie  ogólne za sa d y  p raw a  osobowego.

9) Osoba n ie zd o ln a  będzie n a to m ia s t mogiła p rzekazać cudze 
ośw iadczenie w oli w  ch a ra k te rz e  „posłańca" .(por. a r t .  44 kod. zob.).



sąd (art. 18 i nast. pr. małż.). W reszcie n iew ażne oświadczenie 
woli osoby niezdolnej n ie może być konw alidow ane przez na
stępne zatw ierdzenie czy to ze strony  przedstaw iciela ustaw o
wego te j osoby czy też ze strony  samego niezdolnego z chw ilą 
uzyskania przez niego zdolności do działań p raw nych10).

Oświadczenia woli za osobę niezdolną do działań p raw 
nych składa jej przedstaw iciel ustaw owy, k tórym  może być 
w stosunku do dziecka do la t 7 — osoba, w ykonująca władzę 
rodzicielską (art. 22 pr. rodz.), lub opiekun (art. 20 pr. opiek.), 
a w  stosunku do ubezwłasnow olnionego całkowicie — opiekun 
(art. 5 § 2 pr. osob.). W yjątkow o przedstaw icielem  ustaw ow ym  
obu grup może być kurator, jeżeli przedstaw iciel norm alny 
z przyczyn przew idzianych w  ustaw ie nie może w ykonyw ać 
swych czynności (art. 55 pr. opiek.).

Poniew aż n iek tó re  oświadczenia woli czy to ze swej na
tu ry , czy to z mocy wyraźnego przepisu ustaw y n ie  mogą być 
składane przez przedstaw iciela ustawowego, przeto oświadcze
n ia  te  są dla niezdolnego w  ogóle niedostępne czyli że w  tym  
zakresie niezdolność do działań praw nych pow oduje zarazem  
ograniczenie zdolności praw nej. Należą tu  w  szczególności: 
zawarcie m ałżeństw a11), zaręczyn12), nadanie dziecku pozamał- 
żeńskiem u nazw iska przez m ęża m atk i13), uznanie dziecka przez 
ojca (art. 7 i 65 § 1 pr. rodz.), sporządzenie testam en tu  (art. 73 
pr. spad.) i  inne.

10) P od  tym  w zględem  s ta n  p ra w n y  u le g ł zm ian ie  z dn iem  1 stycz
n ia  1946 <r. (d a ta  w ejścia  w życie p ra w a  osobowego) n a w e t w zak resie  
p ra w a  już zun ifikow anego . A rt. 53 kod. z oto. w  d aw nym  b rzm ien iu  
p rzew idyw ał bow iem  w p ew n y m  zak resie  m ożność kom w alidacji ta k że
i ośw iadczeń  w oli osoby n iezdo lne j do d z ia ła ń  p raw n y ch . A rt. IV przep. 
w prow . pr. osob., n a d a ją c  tem u  a r ty k u ło w i1 kod. zob. now e b rzm ienie , 
og ran iczy ł jego zasięg  w y łączn ie  do osób ogran iczonych  w zdolności 
do d z ia ła ń  p raw n y ch .

n )  M ożność z a w ie ran ia  m a łżeń stw a  przez pe łn o m o cn ik a  n ie do
w odzi p rzeciw ieństw a, sk o ro  pełnom ocnictw o ta k ie  w u jęc iu  ant. 13 
pr. m a łż . zaw sze w y m ag a  skon k re ty zo w an eg o  o św iad czen ia  w oli tej 
osoby, k tó ra  m a  zaw rzeć m ałżeństw o , w  szczególności co do osoby 
w spó łm ałżonka.

12) Por. W  i t  e c k  i, P raw o  m ałżeńsk ie , K om entarz, 1946, s tr . 6.
13) A rt. 53 pr. rodz. sp ra w y  tej w praw dzie  n ie  reg u lu je , je d n ak  

ściśle osob isty  c h a ra k te r  takiego, o św iad czen ia  n ie  m oże ch y b a  budzić 
w ątpliw ości.



Z drugiej strony  przedstaw iciel ustaw ow y w n iek tó rych  
przypadkach potrzebuje do złożenia oświadczenia woli w im ie
n iu  niezdolnego zezwolenia w ładzy opiekuńczej (art. 11 pr. 
osob.). Dotyczy to zaw arcia ak tu  przysposobienia osoby nie
zdolnej (art. 78 § 3 pr. rodz.) oraz n iek tórych  czynności p raw 
nych o charakterze m ajątkow ym ; zakres tych  czynności jest 
uregulow any odm iennie zależnie od tego, czy niezdolny pozo
sta je  pod władzą rodzicielską (art. 29 pr. rodz.) czy też pod opie
ką (art. 27, 29 § 3 i 32 §§ 2 i 3 pr. opiek.)14).

Zdolność procesowa zależy w edług art. 63 k. p. c. od zdol
ności zobowiązywania się przez umowę. Wobec tego niezdolny 
do działań praw nych n ie  m a rów nież zdolności procesowej, > 
a tym  sam ym  i zdolności do działania w  postępow aniu niespor
nym  (art. 14 kod. post. niesp.). Od tej zasady istn ie je  jeden  tylko 
w yjątek; ubezw łasnow olniony całkowicie może w ystąpić z wnio
skiem  o uchylenie lub zm ianę ubezwłasnow olnienia (art. 19 § 1 
dekre tu  poz. 225/45). Za niezdolnego działa przed sądem  w  sp ra 
w ach cywilnych jego przedstaw iciel ustaw ow y, k tó ry  w  n iek tó 
rych  przypadkach potrzebuje nadto zezwolenia w ładzy opiekuń
czej (np. do wytoczenia powództwa o zaprzeczenie przez dziec
ko swego urodzenia z m ałżeństw a — art. 14 § 2 pr. rodz.). Po
dobnie jak  przy  oświadczeniach woli, n iek tórych  czynności są
dow ych przedstaw iciel ustaw ow y n ie  może przedsiębrać w im ie
n iu  niezdolnego (n,p. n ie  może im ieniem  m atk i niezdolnej do 
działań  praw nych zgłosić w niosku o zrów nanie dziecka — art. 
71 § 1 pr. rodz.). Szczególne przepisy o w ytoczeniu powództwa 
przez przedstaw iciela ustawowego męża ubezwłasnowolnionego 
całkowicie o zaprzeczeniu urodzenia dziecka z m ałżeństw a za
w iera art. 10 § 2 pr. rodz.

B.
OGRANICZONA ZDOLNOŚĆ DO DZIAŁAŃ PRAWNYCH

W zakresie oświadczeń woli osoby ograniczonej w  zdolności 
do działań  praw nych m ożliw e są trzy grupy przypadków:

14) Nie n a leży  tu  .na tom iast p rzep is a rt. 29 § 2 pr. opiek., k tó ry  
°g ra n ic z a  o p ie k u n a  jedyn ie  w  s to su n k u  w ew n ętrzn y m , a  n ie  w  sto 
su n k u  do osób trzecich , a  s a n k c ją  je s t ty lko  ew e n tu a ln a  odpow ie
dzialność o p ie k u n a  (por. W o l t e r ,  Z asady  p ra w a  opiekuńczego, Za- 
brze 1946, s tr . 26).



1) Ograniczony w zdolności może sam  składać oświadcze
n ia woli na rów ni z tym , k tó ry  ma pełną zdolność do działań.

2) O graniczony w zdolności może w praw dzie sam  składać 
oświadczenia woli, jednakże do ich ważności potrzeba bądź 
zgody przedstaw iciela ustawowego, bądź zgody przedstaw iciela 
ustawowego i zezwolenia w ładzy opiekuńczej, bądź wreszcie 
tylko zezwolenia w ładzy opiekuńczej.

3) Ograniczony w zdolności nie może złożyć oświadczenia 
woli czyli jest trak tow any  na rów ni z niezdolnym  do działań.

Z zestaw ienia tego w ynika, że w granicach ograniczonej 
zdolności realizu ją  się zależnie od rodzaju  oświadczeń woli ta 
kie sam e zasady jak  przy pełnej zdolności do działań  p raw 
nych (grupa pierwsza) i p rzy  niezdolności do działań (grupa 
trzecia); specyficzną natom iast dla ograniczonej zdolności jest 
g rupa druga.

Przed przystąpieniem  do om ówienia każdej z tych  grup 
należy jeszcze zaznaczyć, że przedstaw icielam i ustaw ow ym i 
osób ograniczonych w  zdolności do działań praw nych są: w  sto
sunku do m ałoletnich — te  sam e osoby, k tó re  poznaliśm y jako 
przedstaw icieli dziecka do la t  7, w stosunku do ubezwłasnow ol
nionych częściowo — ku ra to r (art. 6 § 3 pr. osob.), w  stosunku 
do osób, dla k tó rych  został ustanow iony doradca tym czasow y — 
ten  doradca (art. 7 § 2 dekretu  poz. 225/45).

GRUPA 1.

OGRANICZONY W  ZDOLNOŚCI DO DZIAŁAŃ PRA W N Y CH  MOŻE 
SAM SKŁADAĆ OŚW IADCZENIA WOLI.

Zakres tych  oświadczeń woli nie jest w yraźnie określony 
w  ustaw ie; m usi on być ustalony w  drodze w ykładni art. 8 pr. 
osob., k tó ry  w  zasadzie w ym ienia oświadczenia woli, należące 
do grupy drugiej, stw ierdzając, że do ważności oświadczeń w oh 
ograniczonego w zdolności do działań praw nych, przez k tó re  
zaciąga on zobowiązania lub rozporządza m ajątkiem , potrzebna 
jest zgoda przedstaw iciela ustaw owego15). Pow staje obecnie

15) Szczegółowa an a liza  tego p rzep isu , ja k  z re sz tą  i w ielu  innych , 
k tó re  z o s tan ą  pow ołane w da lszych  w yw odach, w ym aga odrębnego 
o pracow ania .



problem , czy dopuszczalne jes t rozum ow anie a c o n t r  a r i o ,  
a mianowicie, czy m ożna tw ierdzić, że — oczywiście w  b raku  
odm iennych przepisów szczególnych —  ograniczony w  zdolno
ści może sam  składać w szystkie oświadczenia woli, n iew ym ie- 
nione w  art. 8 pr. osob. W dziedzinie stosunków  praw nych m a
jątkow ych tw ierdzenie tak ie  n ie  może chyba budzić w ątpliw o
ści. Zastrzeżenia m ogłyby powstać jedyn ie  w  sferze stosunków 
praw nych niem ajątkow ych (np. fam ilijnych), i to na tym  tle, 
że art. 8 skonstruow any jes t tylko z punktu  w idzenia spraw  ści
śle m ajątkow ych oraz że cały szereg przepisów  praw a fam i
lijnego czy spadkowego (por. np. art. 53 § 2, 65 §§ 2 i 3, 78 
§§ 2 i 3 pr. rodz. oraz art. 76 i 92 pr. spad.) zagadnienia te 
norm uje w  oderw aniu  od przepisów  praw a osobowego. Należy 
pam iętać, że powołane co dopiero przepisy bynajm niej nie są 
wyczerpujące; w ystarczy wskazać na nieunorm ow anie przez 
przepisy szczególne tak ich  spraw , jak  w pływ u ubezwłasnow ol
nienia na zaw arcie m ałżeństw a luh  na w yrażenie zgody na na
danie dziecku pozam ałżeńskiem u nazw iska przez męża m atki 
( art. 53 § 2 pr. rodz.). Odrzuciwszy rozum ow anie a c o n t r a -  
r i o  trzebaby przyjąć, że istn ie je  luka w  praw ie, k tórej w y
pełnienie nastręczałoby duże trudności16). Zd. m. oparcie się 
a c o n t r a r i o  na przepisie art. 8 pr. osob. jest całkow icie uza
sadnione; gdy się uw zględni fak t um ieszczenia art. 8 w  praw ie 
osobowym w rozdziale trak tu jącym  o zdolności do działań 
praw nych w  ogóle i  to bezpośrednio po art. 7, k tóry , jak  o tym  
już była mowa pod A, odnosi się n iew ątp liw ie  do wszystkich 
oświadczeń woli niezdolnego do działań praw nych, należy przy
jąć, że oświadczenia woli, n ie  podpadające pod przepis a rt. 8 
pr. osob. lub pod inny  przepis szczególny, ograniczony w  zdol

10) Za ko n cep cją  lu k i w  p raw ie  w y p o w iad a ła  się  d o k try n a  p raw a 
au s triac k ieg o  (por. zbiorow y k o m e n ta rz  do  kod. cyw. a u s tr . pod re- 
d ak c ją  K l a n g a ,  W iedeń , 1933, to m  I, część I, s tr .  229). S y tu a c ja  na 
tle p raw a  a u s tr . je s t o ty le  odm ienna, że odnośne przep isy , dotycząca 
osób ogran iczonych  w zdolności do d z ia ła ń  p raw n y ch , m ieszczą .się 
bądź w dziale o p raw ac h  m a ją tk o w y c h  (§ 865), bądź w dziale  o opiec* 
(§244) pod n ag łó w k iem : „Szczególne p rzep isy  d la  o p ie k u n a  o por 
śred n im  zarządzie m ajątkiem '1.



ności do działań praw nych może składać sam  bez zgody przed
staw iciela ustaw owego17).

W konsekw encji należy zatem  dojść do wniosku, że ubez
własnowolniony częściowo będzie mógł bez zgody przedstaw i
ciela ustawowego zawrzeć małżeństwo, skoro praw o m ałżeń
skie (art. 6) ogranicza tylko m ałoletnich18). To samo dotyczy 
zaręczyn10) oraz uznania dziecka przez ojca, jak  to w yraźnie 
zresztą w  stosunku do dziecka pozamałżeńskiego stw ierdza 
art. 65 § 2 pr. rodz.

Z zasadą art. 8 pr. osob. łączy się harm onijn ie przepis art. 97 
§ 1 kod. zob., w edług którego ograniczenie zdolności do działań 
praw nych pełnom ocnika n ie ma w  zasadzie20) w pływ u na waż
ność umowy, zaw artej przez niego w im ieniu  mocodawcy, skoro 
sku tk i tej um owy dotykają  nie pełnom ocnika, lecz mocodawcy.

Wobec zajętego w  tej spraw ie stanow iska odpada potrzeba 
w yliczania oświadczeń woli, należących do g rupy pierwszej; 
należą tu  w szystkie oświadczenia, niew ym ienione w  grupie 
drugiej i trzeciej. W spomnieć natom iast należy o dwóch w y
jątkach  od zasady art. 8 pr. osob., a w ięc o przypadkach, w  k tó 
rych  ograniczony w  zdolności do działań praw nych może sam 
bez zgody przedstaw iciela ustawowego składać oświadczenia 
woli, mimo że skutkiem  ich jest zaciągnięcie zobowiązania lub

17) T en  sa m  s ta n  rzeczy wymilca. .z. n ieog łoszonych  w praw dzie  ofi
c ja ln ie , a le  p rzed ru k o w an y ch  u R ó ż a ń s k i e g o ,  o p. c i t., s tr .  43 
m otyw ów  ustaw odaw czych  do p ra w a  osobowego. P o d k re ś la ją  one 
w praw dzie, że w  a rt. 8 chodzi głów nie o ośw iadczen ia  w oli z zak resu  
p raw  m a ją tk o w y ch , skoro  w  p raw ie  fam ilijn y m  i sp ad k o w y m  is tn ie ją  
w  te j m a te r ii p rzep isy  szczególne, podów czas jeszcze n iezun ifikow ane . 
Jed n ak że  w yraz  „głów nie" w sk azu je  zarazem , że w ed ług  in te n c j ' p ra 
w odaw cy .argum ent. a  c o n t r  a r i o  m ia ł być dopuszczalny , ilekroć 
b ra k  było p rzep isów  szczególnych. Za zap a try w an iem , p rzedstaw ionym  
w  tekście : R ó ż a ń s k i ,  o p. c i t . ,  s tr . 40 ,i W o l t e r ,  Z asady  p raw a  
osobowego, Zabrze, 1946,, s tr. 11.

18) T ak  ti a fn ie W  i t  e c k  i, o p. c i t., s tr . 7 i n as t. o raz G r z y 
b o w s k i  — R ó ż a ń s k i ,  P ra w o  m ałżeńsk ie , k om en tarz , K raków , 
1946, s tr . 50. W praw dzie  z m a łżeń stw a  p o w sta ją  rów nież zobow iązania 
m a ją tk o w e  (art. 15), je d n a k  m a ją  one c h a ra k te r  w tó rny .

ł0) T ak  W i t e  c k  i, 1 o c. c i t . ,  o d m ien n ie  G r z y b o w s k i  — 
R ó ż a ń s k i ,  o p. c i t . ,  s tr . 29 i nast., k tó rzy  u w aża ją , że p o trzeb n a  
je s t zgoda p rzed staw ic ie la  ustaw ow ego.

2n) W y ją tk i p rzew idu je  § 2 tego a rty k u łu .



rozporządzenie m ajątkiem . W yjątki te  zaw ierają art. 9 i 10 
pr. osob.; upow ażniają one ograniczonego w  zdolności do dzia
łań  praw nych do samodzielnego:

a) rozporządzania swoim  zarobkiem  oraz m ajątk iem  da
nym  m u za zgodą przedstaw iciela ustawowego do swobodnego 
użytku,

b) zobowiązyw ania się do pracy za wynagrodzeniem  i po
dejm ow ania czynności praw nych w ynikających  z takiej 
um owy21).

W ładza opiekuńcza może ubezwłasnowolnionego częściowo 
pozbawić upraw nień, w ynikających z podanego wyżej punk tu
a) (art. 9 § 2 pr. osob.); jeżeli to nastąpiło, następu je  autom a
tycznie pow rót do norm y, a więc do zasady art. 8 pr. osob. 
Umowę zaś o pracę może przedstaw iciel ustaw ow y, k tó ry  n ie  
w yraził na nią zgody, rozw iązać za zezwoleniem  w ładzy opie
kuńczej, jeżeli um ow a ta  sprzeciw ia się dobru ograniczonego 
w  zdolności do działań praw nych.

W tym  m iejscu należy rów nież wspom nieć o przepisie a rt.
76 pr. spad., w edług którego m ałoletni, k tó ry  ukończył la t 16, 
oraz ubezw łasnow olniony częściowo może sam, bez zgody przed
staw iciela ustawowego, sporządzić testam ent, co praw da tylko 
w ściśle określonej formie. Zasadę tę  stosuje się — jednak  bez 
ograniczenia co do form y — do odwołania testam entu  (art. 92 
§ 2 pr. spad.).

Przechodząc do problem u, czy w  zakresie oświadczeń woli, 
należących do grupy pierwszej, możliwe jes t sk ładanie ich 
przez przedstaw iciela ustawowego w im ieniu ograniczonego 
w zdolności do działań praw nych, a więc bez współdziałania 
tego ostatniego, należy zd. m. w ypow iedzieć się w  zasadzie za * 
dopuszczalnością takiej reprezentacji. W ynika to z brzm ienia 
art. 22 § 1 pr. rodz. i art. 20 § 1 pr. opiek. Oba te  przepisy; n a 
dają przedstaw icielowi ustaw ow em u praw o do reprezentow ania 
osoby ograniczonej w zdolności do działań „w sądzie i poza

21) Oba te p rzep isy  w y m ag a ją  rów nież  szczegółow ej ana lizy , n a  
k tó rą  b ra k  tu ta j  m ie jsca . W y sta rczy  w skazać n a  kon ieczność u s ta le n ia  
w y k ład n i ta k ic h  pojęć, ja k  p ra c a  za w ynagrodzen iem , sw obodny uży
tek, lub  u s ta le n ia  s to s u n k u  a r t. 10 ido in n y ch  u s ta w  szczególnych  (np. 
o ochron ie  p rac y  m łodocianych , o uczn iach  przem ysłow ych , O' różnych  
ro d za jac h  sto su n k ó w  służbow ych p u b liczn o -p raw n y ch  itd.).
»*



sądem ", stw ierdzając zarazem, że n ie narusza to p raw a rep re
zentowanego do osobistego działania w  granicach jego zdolności 
do działań praw nych. W yraz „narusza" w skazuje w yraźnie na 
fakt, że ograniczony w zdolności do działań może „także", ale 
n ie  „tylko" działać sam 22).

Założeniem oczywiście możności składania oświadczeń woli 
przez przedstaw iciela ustawowego w  im ieniu ograniczonego 
w zdolności do działań praw nych jest, ż e  przedstawicielowi; te 
m u służy praw o do reprezentow ania, co w  przypadku, gdy chodzi 
o k u ra to ra  osoby ubezwłasnow olnionej częściowo, m a miejsce 
tylko wówczas, gdy zarządziła to władza opiekuńcza (por. art. 54 
§ 3 pr. opiek.).

Od zasady dopuszczalności reprezen tacji przez przedsta
w iciela ustawowego istn ieją  oczywiście w yjątki, w ynikające 
z czysto osobistego charak teru  danego oświadczenia woli lub 
z mocy wyraźnego przepisu ustaw y. P rzyk łady  tak ich  oświad
czeń woli zostały już podane pod A. Gdzie reprezen tacja  przez 
przedstaw iciela ustawowego n ie  jes t możliwa, ograniczony 
w  zdolności do działań praw nych m usi działać s a n i

Pow staje jednak  kw estia, czy n ie  należy przyjąć istnienia 
dalszego w yjątku , a m ianowicie wówczas, gdy ograniczony 
w  zdolności do działań praw nych może zgodnie z art. 9 pr. osob. 
sam  rozporządzać sw ym  zarobkiem  lub m ajątk iem  danym  do 
swobodnego użytku. Za przyjęciem  tego w y ją tku  zdaw ałaby 
się przem aw iać okoliczność, że art. 33 § 1 pr. rodz. w yłącza te 
części m ajątku  spod zarządu rodziców, a art. 26 pr. opiek. — 
spod zarządu opiekuna. Pozostają one zatem  w  zarządzie ogra
niczonego w  zdolności do działań p raw nych23). Zd. m. prawo 
polskie nie ogranicza w  tym  zakresie um ocow ania przedsta
wiciela ustawowego. Pozbaw ienie przedstaw iciela ustawowego 
praw a zarządu ma znaczenie tylko w  stosunku w ew nętrznym  
m iędzy przedstaw icielem  a ograniczonym  w  zdolności do dzia- , 
łań; wobec osób trzecich spraw a ta  jes t bez znaczenia. Jeżeli 
więc np. przedstaw iciel ustaw ow y zaw arł z osobą trzecią um o

22) T ak  tra fn ie  G w i a z d o m  o  r  s  k  i, P ra w o  rodzinne , sk ry p t z  w y  
k ładów , K raków , 1946, str. 51.

23) a  n ie  k u ra to ra  z a r t. 28 pr. rodz. czy a rt. 25 p r. opiek . N ie
zby t w yraźne  s tan o w isk o  w te j m a te r ii -zajm uje G w i a z d o m o r -  
s k i, P raw o  rodzinne , s tr . 68.



wę, k tó ra  sprow adza się do rozporządzenia zarobkiem  ogran i
czonego w  zdolności do działań, to um ow a ta  jest ważna, a p o - , 
zostanie jedynie kw estia  ew entualnej odpowiedzialności przed
staw iciela wobec osoby przez niego reprezentow anej z ty tu łu  
przekroczenia granic służącego m u praw a zarządu.

Wszędzie tam, gdzie możliwe jes t zarówno osobiste dzia
łanie osoby ograniczonej w  zdolności do działań praw nych, jak  
i działanie przedstaw iciela ustawowego w  jej im ieniu, może 
powstać kolizja m iędzy oświadczeniam i woli. Kolizję tę  należy 
rozstrzygać w edług ogólnych zasad praw a, przy  czym w ska
zówkę znaleźć można w  przepisie a rt. 8 § 2 dekre tu  poz. 225/45, 
uznającym  za ważne oświadczenie woli złożone wcześniej.

GRUPA 2.

OGRANICZONY W  ZDOLNOŚCI DO DZIAŁAŃ PRAW NYCH 
MOŻE SAM SKŁADAĆ OŚW IADCZENIA W OLI, JEDNAKŻE DO ICH 
W AŻNOŚCI POTRZEBA  BĄDŹ ZGODY PR ZED STA W IC IELA  USTA
WOW EGO, BĄDŹ ZGODY PR ZED STA W IC IELA  USTAW OW EGO 
I ZEZW OLENIA W ŁADZY O PIEK UŃ CZEJ, BĄDŹ TYLKO ZEZW O 

L EN IA  W ŁADZY O PIEK UŃ CZEJ.

Zgoda przedstaw iciela ustawowego potrzebna jest do:
a) oświadczeń woli, przez k tó re  ograniczony w  zdolności 

do działań praw nych zaciąga zobowiązanie lub rozporządza 
swym  m ajątkiem  (art. 8 pr. osob.); o przepisie  tym  i o w y ją t
kach była już m owa pod A, z dalszym i w yjątkam i spotkam y 
się w  dalszych w yw odach24),

b) uznania przez m ałoletniego (art. 65 § 3 pr. rodz., ale nie 
przez ubezwłasnow olnionego częściowo, por. art. 65 § 2) dziecka 
pozamałżeńskiego.

Zgody przedstaw iciela ustawowego i zezwolenia w ładzy opie
kuńczej potrzeba do:

a) czynności praw nych, w ym ienionych w  art. 29 pr. rodz. 
i w art. 27, 29 § 3 oraz 32 §§ 2 i 3 pr. opiek. (por. pod A),

b) zaw arcia ak tu  przysposobienia przez m ałoletniego, k tó ry  
ukończył 14 rok życia, i przez ubezwłasnow olnionego częścio
wo (art. 78 §§ 2 i 3 pr. rodz.).

24) Ź ro zp o rząd zan iem  m a ją tk ie m  łączy  s ię  odb ió r św iadczen ia  
przez, 'w ierzyciela. O w łaściw ym  w  tej m a te r ii p rzep is ie  a rt. 203 kod. 
zob. b y ła  już m ow a pod  A.



Tylko zezwolenia władzy opiekuńczej potrzeba:
a) do zaw arcia przez małoletniego m ałżeństw a (art. 6 § ‘2 

pr. małż.)25),
b) do tak ich  czynności praw nych, k tórych  ważność n ie jest 

w praw dzie zależna od zgody przedstaw iciela ustawowego, 
a więc w  zasadzie do czynności praw nych, należących do grupy 
1, jeżeli podpadają one pod szczególne przepisy art. 29 pr. rodz. 
lub art. 27 pr. opiek.

Ten ostatni p unk t wym aga pewnego w yjaśnienia; i tak  np. 
art. 29 § 1 pkt. 2 pr. rodz. w ym aga zezwolenia w ładzy opiekuń
czej do nabycia przedsiębiorstw a zarobkowego, a a rt. 27 § 1 
pkt. 2 i 3 pr. opiek, do nabycia nieruchom ości lub p raw  na  n ie
ruchomościach. Jeżeli nabycie było bezpłatne, to w ynika z za
sady a rt. 8 pr. osob., że do takiego nabycia n ie potrzeba zgody 
przedstaw iciela ustawowego; w ym agane natom iast będzie ze
zwolenie w ładzy opiekuńczej26)27).

Oświadczenie woli złożone przez ograniczonego w zdolności 
do działań praw nych bez w ym aganej zgody przedstaw iciela 
ustawowego (zezwolenia władzy opiekuńczej) jest nieważne. 
Nieważność ta  różni się jednak w n iektórych kw estiach od n ie
ważności oświadczeń woli osoby niezdolnej do działań p raw 
nych. I tak możliwa jes t konw alidacja takiego oświadczenia 
woli przez jego zatw ierdzenie bądź przez przedstaw iciela u sta 
wowego, bądź przez samego ograniczonego w zdolności do dzia
łań  praw nych po uzyskaniu  pełnej zdolności. W ynika to z art. 
53 §§ 1 i 2 kod. zob. w brzm ieniu, nadanym  art. IV przeip. 
wprow. pr. osob. P rzepis ten  odnosi się ty lko do umów; stoso

25) U dzielenie ta k ieg o  zezw olenia je s t rów nież w a ru n k ie m  w aż
ności zaręczyn . Talk W  i t e  c k i ,  o p .  c J t . ,  s tr . 7, odm ienn ie  G r  ż y 
li o w  » k  f — R ó ż a ń s k  i, o p. e  i  t .  s ir .  29.

2«) P rzep isy  ant. 29 p r. rodz. i  a r t. 27 p r. op iek , o g ra n ic z a ją  za
razem  zak res  p rzep isu  a r t. 9 pr. osób. P rz ed s ta w ic ie l u staw o w y  osoby 
ogran iczone j w  zdolności do d z ia łań  .p raw nych  n ie będzie m ógł od
dać do sw obodnego u ż y tk u  te j osoby ta k ic h  p rzedm io tów  m a ją tk o 
w ych, k tó ry m i i on  sa m  n ie  może dysponow ać bez  zezw olenia w ładzy  
o p iekuńczej. T ak  R ó ż a  ń s  k i, o p. c i  t., e tr. 47.

27) W e w szystk ich  p rzy p a d k ach , w  k tó ry c h  po trzebne je s t ty lko  
zezw olenie w ładzy  op iekuńczej, a r t .  8 d ek re tu  o  po stęp o w an iu  przed  
w ładzą  o p ie k u ń cz ą  — poz. 140/46 g w a ra n tu je  p rzedstaw ic ie low i m oż
ność u d z ia łu  w poetępow aniu  o u zy sk an ie  zezw olenia.



w anie analogii w  dziedzinie jednostronnych czynności p raw 
nych je s t zd. m. niedopuszczalne z uw agi na całkowicie odm ien
ną sytuację (stan niepewności, na  którego pow stanie i usunięcie 
osoby trzecie nie m ają żadnego w pływ u28). Za dopuszczalną 
należy natom iast uznać analogię w tym  kierunku, że przepisy 
art. 53 kod. zob., dotyczące w edług dosłownego brzm ienia tylko 
b raku  zgody przedstaw iciela ustawowego, stosuje się  odpo
wiednio w  braku  zezwolenia w ładzy opiekuńczej29).

Dalsza różnica polega na tym , że strona, k tó ra  zaw arła 
um owę z ograniczonym  w  zdolności do działań praw nych, nie 
może powołać się na tę  nieważność. Je s t ona więc związana 
um ową a stan niepew ności może usunąć tylko w  ten  sposób, 
że wyznaczy przedstaw icielowi ustaw ow em u odpowiedni te r 
m in do zatw ierdzenia um owy; sta je  się wolna dopiero po bez
skutecznym  upływ ie tego term inu  (art. 53 § 3 kod. zob. — tzw. 
n e g o t i u m  c l a u d i c a n s 30).

28) T ak  trafni©  R ó ż a ń s k i ,  o p. c i t ,  s tr . 139 o raz  d o k try n a  
p ra w a  au s triac k ieg o  (por. k o m e n ta rz  K l a n  g a, s tr . 230), k tó re  to 
p raw o  ta k  ja k  p ra w o  po lsk ie n ie  zaw ierało  w yraźnego  p rzep isu  n a  
w zór § 111 kod. cyw. n iem .

20) T ak  już U zasad n ien ie  do p ro je k tu  kod. zob. s tr . 08.
*0) S tosow anie tego p rze p isu  m oże n as trę cz ać  pewine trudności, 

gdy b ra k  je s t ty lko  .zezwolenia w ładzy  op iekuńczej, a  to wobec b ra k u  
nóilm  szczególnych, ja k  n p . 8 1829 kod . cyw. n iem . Zd. ;m. osoba, k tó ra  
z a w a r ta  um ow ę z og ran iczonym  w zdolności do d z ia ła ń  p raw n y ch  
w żad n y m  p rz y p a d k u  nie m oże zw rócić się  w p ro s t do w ładzy  op ie
kuńczej o udzie len ie  zezw olenia. W praw dzie  wobec a rt. 13 8 1 kod. 
post. n iesp . i a r t. 1 d e k re tu  po*. 140/46 m oże o n a  być u czes tn ik iem  
p o stęp o w an ia  p rzed  w ła d z ą  op iek u ń czą  o udzie len ie  zezw olen ia (por. 
L i t  a  u  e r, K odeks p o stę p o w an ia  n iespo rnego , Łódź, 1946, str. 32), 
n ie  m oże n a to m ia s t w y stąp ić  z w n iosk iem  o jego w szczęcie (ant. 13 
d e k re tu  poz, 140/46), sko ro  w y łąc zn ie  od ogran iczonego  w zdolności 
do d z ia ła ń  (jego p rze d s taw ic ie la  -ustawowego) zależy, czy chce on  
pow ołać s ię  n a  n iew ażn o ść  ośw iadczen ia  w oli, spow odow aną b rak ie m  
zezw olen ia w ładzy  op iekuńczej. S tro n a  zatem , k tó ra  za w a rła  um ow ę 
z o g ran iczonym  w zdolności do d z ia ła ń  p raw n y ch  lub  z- jego p rzed 
s taw ic ie lem  ustaw ow ym , będzie m u s ia ła  w yznaczyć te rm in , o k tó ry m  
m ow a w  a rt, 53 kod . zob., p rzed staw ic ie lo w i u staw o w em u  (lub ew en
tu a ln ie  sa m em u  og ran iczonem u  w  zdolności do dzia łań , o ile w  za
k resie  d an e  i um ow y n ie  je s t po trzebne w sp ó łd z ia łan ie  p rze d s taw i
ciela i_o  ile og ran iczony  m a  zdolność do d z ia ła n ia  p rzed  w ładzą  
op iekuńczą, o czym późn ie j będzie m ow a) celem  u z y sk an ia  zezw olenia 
w ładzy  op iekuńczej.



Przepis art. 53 kod. zob. dotyczy nie tylko umów z zakresu 
zobowiązań, lecz stosuje się w  zasadzie także do wszelkich 
um ów (por. art. 52 kod. zob.). Ze względu jednak  na specyficz
ny charak ter n iek tórych  um ów zwłaszcza z dziedziny praw a 
fam ilijnego nie będzie można bez zastrzeżeń stosować zasad 
art. 53 kod. zob.31).

Jeżeli ograniczenie w  zdolności do działań praw nych jest 
następstw em  ustanow ienia doradcy tymczasowego w toku po
stępow ania o ubezwłasnow olnienie i jeżeli następnie odnośne 
postanow ienie zostało uchylone w skutek oddalenia wniosku 
o ubezw łasnow olnienie lub  w skutek um orzenia postępowania, 
oświadczenia woli osoby, dla k tórej doradca by ł ustanow iony, 
złożone w  czasie ograniczenia w  zdolności do działań praw nych 
są ważne, chociażby przedstaw iciel ustaw ow y inie w yraził w y
m aganej praw em  zgody. W ażne będą również oświadczenia woli 
przedstaw iciela ustawowego. Ew entualną kolizję rozw iązuje 
art. 8 § 2 dekretu  poz. 225/45 w  k ierunku  ważności w cześniej
szego oświadczenia woli.

W przypadkach należących do om awianej tu ta j grupy 
oświadczeń woli dopuszczalne jest z przyczyn, o k tó rych  była 
mowa p r z y  grupie pierw szej, rów nież działanie przedstaw iciela 
ustawowego w  im ieniu ograniczonego w  zdolności do działań 
praw nych. Zamieszczone przy om aw ianiu g rupy pierwszej uw a
gi dotyczące dopuszczalności reprezentacji i  w yjątków  od za
sady, stosują się tu  odpowiednio. W spomnę tu  jedynie o jed
nym  specyficznym  dla tej g rupy w yjątku , wyłączającym  re 
prezentację przez przedstaw iciela ustawowego; w edług art. 78 
§ 2 pr. rodz. m ałoletni, k tó ry  ukończył la t 14 m usi sam złożyć 
oświadczenie o przysposobieniu, a przedstaw iciel ustaw ow y 
ograniczony jest do w yrażenia zgody32).

GRUPA 3.

OSOBA OGRANICZONA W  ZDOLNOŚCI DO DZIAŁAŃ PRAW NYCH 
N IE  MOŻE SAMA ZŁOŻYĆ OŚW IADCZENIA W O LI.

Należą tu  następujące przypadki:

31) Z ag a d n ien ia  z ty m  zw iązane w y m ag a ją  szczegółow ego o p ra 
cow ania, n a  k tó re  b ra k  itutaj m ie jsca .

**) P rzep is  te n  s to su je  się  i do ro zw iązan ia  p rzysposob ien ia  (art. 84 
§ 1 pr. rodz.).



a) M ałoletnie dziecko pozam ałżeńskie n ie może samo w y
razić zgody na nadanie m u nazw iska przez męża m atk i (art. 53 
§ 2 pr. rodz.); przepis ten  nie dotyczy natom iast ubezwłasnowol
nionego częściowo, k tó ry  zgodę tę  w yraża sam  (arg. a c o n t r a -  
r  i o z a rt. 8 pr. osob.).

b) M ałoletni, k tó ry  n ie  ukończył la t  14, n ie m oże złożyć 
oświadczenia o przysposobieniu (art. 78 § 1 pr. rodz.); przepis 
ten  stosuje się odpowiednio do rozw iązania przysposobienia (art. 
84 S§ 1 pr. rodz.).

c) M ałoletni, k tó ry  n ie  ukończył la t 16, n ie może sporządzić 
testam entu  (art. 75 pr. spadk.).

Oświadczenia woli, w ym ienione pod a) i b), składa za m a
łoletniego jego przedstaw iciel ustaw owy. P rzy  sporządzeniu te 
stam entu, jak  o tym  była już mowa, przedstaw icielstw o jest 
niedopuszczalne.

Pozostaje jeszcze do om ówienia kw estia  zdolności proceso- 
ivej osoby ograniczonej w  zdolności do działań praw nych. Po
niew aż osoba taka  w  zasadzie n ie  może zobowiązywać się przez 
umowę, przeto n ie służy jej również zdolność procesowa, a tym  
sam ym  i zdolność do działania w  postępow aniu niespornym , 
i to naw et w  przypadkach, gdy przedm iotem  postępow ania są
dowego są roszczenia niem ajątkow e. N atom iast we w szystkich 
przypadkach, w  k tó rych  w  stosunku do przedm iotu sporu ogra
niczony w zdolności do działań praw nych m oże zobowiązać 
się sarn, ale za zgodą przedstaw iciela ustawowego, może on rów 
nież w  postępow aniu sądowym  w ystępow ać osobiście, jednak 
,,w asystencji" swego przedstaw iciela ustawowego (art. 63 § 2 
k:. p. c.).

Od zasady b raku  zdolności procesowej i zdolnościi do dzia
łania w  postępow aniu niespornym  osoby ograniczonej w  zdol
ności do działań praw nych istn ie ją  w yjątk i. I tak :

a) Osoba ograniczona w zdolności do działań może w ystę
pować sam odzielnie w  tych  spraw ach, w  k tórych  m a zdolność 
do zobowiązyw ania się przez umowę, a więc w  szczególności 
w  spraw ach z art. 9 i 10 pr. osob.

b) Ubezwłasnowolniony częściowo ma zdolność procesową 
w spraw ach z zakresu p raw a m ałżeńskiego (art. 4572 k. p. c.)



i w spraw ach o ustalenie, czy strony  pozostają ze sobą w  sto
sunku rodziców i dzieci (art. 4572# k. p. c.).

c) Ubezwłasnowolniony częściowo i m ałoletni, k tó ry  ukoń
czył la t 14, ma zdolność do działania przed w ładzą opiekuńczą 
(art. 10 § 1 dekre tu  poz. 140/46).

W niek tórych  przypadkach do w ytoczenia powództwa po
trzeba zezwolenia w ładzy opiekuńczej (np. do powództwa w y
toczonego przez dziecko m ałoletnie o zaprzeczenie urodzenia 
z m ałżeństw a —1 a rt. 14 § 2 pr. rodz.)33).

W  przypadku, gdy ograniczony w zdolności do działań  
praw nych niie m a zdolności procesowej, w postępow aniu są
dowym  działa za niego jego przedstaw iciel ustaw owy. W za
sadzie należy przyjąć, że przedstaw iciel ustaw ow y może działać 
za osobę ograniczoną w  zdolności do działań praw nych . także 
w  tych  przypadkach, gdy osoba ta  w  konkretnym  przypadku 
m a zdolność procesową zupełną lub ograniczoną. W ynika to 
z powołanych już poprzednio przepisów art. 22 pr. rodz. i 20 
pr. opiek. W yjątki od tej zasady w ynikają  bądź z wyraźnego 
przepisu ustaw y (por. np. art. 71 § 1 pr. rodz.), bądź z czysto 
osobistego charak teru  dochodzonego przed sądem  roszczenia. 
Szczegółowe om ówienie związanych z tym  zagadnień w ykracza 
poza ram y niniejszego a rtyku łu34).

C.

PEŁNA ZDOLNOŚĆ DO DZIAŁAŃ PRAW NYCH
Osoby, k tó re  m ają pełną zdolność do działań praw nych, 

same składają oświadczenia woli. Uzależnienie n iek tórych  czyn
ności, praw nych od osiągnięcia w ieku wyższego aniżeli w iek 
pełnoletności (np. przy przysposobieniu — art. 76 pr. rodz.) nie 
wchodzi już w  zakres pojęcia zdolności do działań praw nych, 
podobnie jak  możliwość ustanow ienia w  pew nych przypadkach

*•) P ow o łany  p rzep is  w ym aga zd. m. w y k ład n i śc ieśn ia ją ce j; w e
d łu g  jego dosłow nego b rzm ien ia  s to su je  s ię  o n  tak że  do dziecka ubez
w łasnow olnionego, częściowo, oo pozostaw ałoby  w  sprzeczności z omó
w ioną  już z a sa d ą  a r t. 45720 k. p. c.

84) K u ra to r  ubezw łasnow oln ionego  częściow o m oże go rep rezen 
tow ać w  sąd zie  ty lko  w p rzy p ad k u , gdy  w ład za  o p iek u ń cza  to za 
rzą d z iła  (ant. 54 § 3 pr. opiek.).



ku ra to ra  dla m ających pełną zdolność do działań praw nych 
(por. art. 57 pr. opiek.).

Osoby m ające pełną zdolność do działań praw nych korzy
sta ją  rów nież z zupełnej zdolności procesowej i  zdolności do 
działania w  postępow aniu niespornym .

IV.

Niezależni© od kw estii w pływ u zdolności do działań p raw 
nych na ważność oświadczenia woli, b rak  lub ograniczenie tej 
zdolności w yw iera pew ne skutki także i w  innych dziedzinach. 
W ystarczy wskazać tu  na następujące przypadki:

1) B rak pełnej zdolności do działań praw nych powoduje 
częściowe ograniczenie zdolności praw nej. O n iektórych przykła
dach była już  mowa, obecnie należy jeszcze zwrócić uwagę, 
że osoba brakiem  tym  dotknięta n ie może przysposobić dziecka 
(art. 76 § 1 pr. rodz.), być opiekunem  (art. 10 pr. opiek.), k u ra 
torem  (art. 49 § 1 pr. opiek.) lub w ykonaw cą testam en tu  (art. 
137 § 2 pr. spad.). Osoba taka  n ie  może rów nież przyjąć spadku 
w prost (art. 37 pr. spadk.). W reszcie m ałoletni nie może być 
podm iotem  w ładzy rodzicielskiej (art. 62 § 2 i 73 § 2 pr. rodz.)35).

2) Osoby pozbawione zdolności do działań p raw nych lub 
w zdolności tej ograniczone korzystają ze szczególnej ochrony 
praw a. N ajw ażniejszym  przejaw em  tej ochrony jest poddanie 
ich w ładzy rodzicielskiej, opiece lub kurate li. Poza tym  cały 
szereg innych przepisów praw a m aterialnego i form alnego rea li
zu je  ochronę in teresów  tych  osób (por. np. art. 77 § 2 pr. rodz., 
277, 278 i  369 kod. zob, 54 pr. rzecz., 37 p r. spadk., 35 § 1 de
k re tu  o postępow aniu niespornym  z zakresu p raw a rzeczowego 
— poz. 345/46, art. 8 § 2 i 147 § 1 dekretu  o postępow aniu spad
kow ym  1— poz. 346/46 itp.).

3) W niektórych przypadkach b rak  pełnej zdolności do 
działań praw nych wyłącza potrzebę uzyskiw ania zgody osoby 
b rakiem  tym  dotkniętej na daną czynność (art. 14 § 1 i 79 § 3 
pr. rodz.).

8S) U bezw łasnow oln ien ie ja k o  ta k ie  n ie  w yw iera  bezpośredniego  
w pływ u na w ykonyw an ie  przez ubezw łasnow oln ionego  w ładzy  rodzi
cie lsk ie j; może być p o d staw ą  zaw ieszen ia  (art. 41 pr. rodz.) lub  ode
b ra n ia  (art. 42 pr. rodz.) W ładzy rodzic ie lsk ie j.



4) Nie m ający pełnej zdolności do działań praw nych nie 
może być świadkiem, przy testam encie (art. 86 pr. spadk.), przy 
zaw arciu m ałżeństw a (art. 73 ust. 2 pr. o akt. st. cyw.), lub przy 
czynnościach notarialnych  (art. 71 § 1 praw a o notariacie).

5) W reszcie należą tu  tak ie  przepisy szczególne, jak  art. 55 
pr. małż. m ajątk . lub art. 237, 570 i 626 kod. zob.

V.

Na końcu k ilka  uw ag należy poświęcić przepisom  m iędzy
czasowym, ograniczając się  do kwestii, czy i o ile nowe praw o 
m a w pływ  na stan  zdolności do działań praw nych, w  k tórym  
dana osoba znajdow ała się w  chw ili wejścia w  życie tego praw a 
oraz na ważność złożonych oświadczeń woli.

Zasadą jest, że z chw ilą w ejścia W życie praw a osobowego, 
-tj. z dniem  1 stycznia 1946 r., zdolność do działań praw nych 
ocenia się w edług przepisów  nowego praw a (art. XVI § 1 przep. 
wprow. pr. osob.); szczegółowe norm y w yjaśn iające tę  zasadę 
zawiera art. XVI § 2 i X IX  tych  przepisów.

Poniew aż praw o osobowe było pierwszym  powojennym  
aktem  unifikacyjnym , przeto konieczne było u trzym an ie  prze
pisów, dotyczących zdolności do dokonyw ania poszczególnych 
czynności praw nych (art. II pkt. 2 przep. wprow. pr. osob.). 
W m iarę  postępu unifikacji przepisy dzielnicowe w  tej m aterii 
były zastępow ane now ym i przepisam i ogólno-polskimi, z k tó ry 
mi częściowo zapoznaliśm y się pod III. Rzecz jasna, że pow ołany 
a rt. II pkt. 2 przep. wprow. pr. osob. i  po zakończeniu un ifikacji 
n ie  s trac ił swego znaczenia z uw agi na przepisy ustaw  szcze
gólnych.

P rostą  konsekw encją tych zasad jest, że ważność oświad
czeń woli, złożonych po w ejściu  w  iżvcie poszczególnych aktów 
ustaw odaw czych z zakresu unifikacji p raw a cywilnego, ocenia 
się, jeżeli chodzi o zdolność do działań  praw nych, z punk tu  w i
dzenia nowego praw a, podczas gdy dla oświadczeń woli złożo
nych przed tym i term inam i m iarodajne jest praw o dotychcza
sowe (por. art. XV II przep. wprow. pr. osob., XIV  i XV 
przep. wprow. pr. rodz. oraz X X II przep. wprow. pr. opiek.).



PRAKTYKA

JERZY OPYDO

' PRAWA I OBOWIĄZKI 
N O T A R I U S Z Ó W

w Ś w ie t l e  n o w e g o  p r a w o d a w s t w a  
SKARBOWEGO

P ra g n ą c  p rzed staw ić  now e p raw o d aw stw o  skarbow e 
ze s ta n o w isk a  p ra k ty k i n o ta r ia ln e j — z u w y d a tn ien ie m  
obow iązków  i  odpow iedzia lności n o ta riu sza , ja k  je u jm u ją  
m ia ro d a jn e  czynn ik i państw ow e, zw róciliśm y  s ię  do A u to ra  
n in ie jszego  w yw odu, jak o  do n ac ze ln ik a  w łaściw ego w y
d z ia łu  w  M in is te rs tw ie  S karbu .

N astęp u jący  wywód, k tó ry  może p rze to  być pośredn io  
p o czy ty w an y  za  w yraz  s ta n o w isk a  urzędow ego, d a je  obraz 
szerokiego  z a k resu  obow iązków , ja k ie  now e p raw odaw stw o  
sk a rb o w e w k ła d a  n a  n o ta r i  uszów, co n ie  s ta n o w i z re sz tą  
żadnego n  o v u m, ale daje  też po jęcie o w y d a tn ie  sz e r
szym  ni'ż do tychczas za k res ie  odpow iedzia lności n o ta r iu 
sz ów ,z ty tu łu  św iadczonych  p rzez  n ic h  n a  rzecz S k a rb u  
P a ń s tw a  czynności.

W obec tego,, że A u to r d a je  m . in. rów nież p rze jrzy ste  
u ję c ie  o p ła t sk a rb o w y ch  w za k res ie  n o ta ria ln y m , rezy g n u 
jem y  z zapow iedzianego  odrębnego zestaw ien ia  tych  opłat.

(Red.)

O sta tn im  ogniw em  w  pow ojenne j re fo rm ie  i u n if ik a c ji p raw a  
podatkow ego  s ą  dw a d ek re ty  z d n ia  3 lu tego  1947 r. o p o d a tk u  od



n ab y c ia  p raw  m a ją tk o w y c h  i  o opłacie sk arb o w ej, ogłoszone w Dz. U. 
R. P. N r 27 poci po  z. 106 i 107.

Oba d ek re ty  w eszły  w  żytóe z dn iem  1 m a ja  1947 r., o ile chodzi 
o p o d a tek  od odp ła tnego  n ab y c ia  p raw  m a ją tk o w y c h  o raz n ie o d p ła tn e 
go n a b y c ia  w  drodze darow izny  o raz o  ile chodzi o op ła tę  sk a rb o w ą. 
P rzep isy  pierw szego d e k re tu  do tyczące n ieo d p ła tn eg o  n a b y c ia  w d ro 
dze sp a d k u , zap isu , dalszego  zap isu  i po lecen ia  testam en tow ego  w e
sz ły  w  życie z dn iem  ogłoszen ia z m ocą obow iązu jącą  od 1 s ty czn ia  
1947 tr. (art. 26 u st. 1 d e k re tu  o pod. od nab . p raw  m a ją tk o w y ch ).

U lepsza jąc  sy s tem  podatk o w y  i d o sto so w u jąc  się do obecnej s t r u k 
tu ry  spo łeczno-gospodarczej P ań stw a , n ie  sposób było om inąć ustaw y  
o o p ła tac h  s tem plow ych  i o o p o d a tk o w a n iu  sp ad k ó w  i darow izn , n a 
leżących  w ed ług  zgodnej o p in ii św ia ta  n aukow ego  i p ra k ty k ó w  ekar- 
bowości do n a jtru d n ie jsze g o  i na jobszern ie jsezgo  d z ia łu  u staw o d aw 
s tw a  podatkow ego.

Ani1 p o d a tek  od n a b y c ia  p ra w  m a ją tk o w y ch , an i o p ła ta  s k a r 
bow a m im o  now ych  nazw  n ie  s ą  now ym i d an in am i, now ym i .obcią
żen iam i podatkow ym i. ■

I. DEKRET O PODATKU OD NABYCIA PRAW  
MAJĄTKOW YCH *)

D ekret o podatku od nabycia p raw  m ajątkow ych przejął 
w form ie nieodpłatnego nabycia p raw  m ajątkow ych funkcje 
fiskalne, jak ie  dotychczas spełniały dzielnicowe przepisy o opo
datkowaniu spadków i darowizn (w b. zaborze austriack im  
tzw. należytości od przeniesienia m ają tku  pod ty tu łem  dar- 
mym), a nadto część funkcyj dotychczasowych opłat stemplo
wych. Ustawodawca w  jednym  akcie kodyfikacyjnym  u ją ł od
płatne i nieodpłatne nabycie p raw  m ajątkow ych —  n o v u m 
w dziedzinie praw a skarbowego niespotykane w  ustaw odaw 
stw ie skarbow ym  obcym.

D ekret o opłacie skarbow ej przejął resztę funkcyj fiskal
nych, jak ie  spełniała ustaw a o opłatach stem plowych, a więc 
opłaty skarbow e s e n s u  s t r i c t o ,  to  jest opłaty pobierane, 
jako odpłata za konkretne czynności urzędow e w ykonyw ane 
przez organa adm inistracji państw ow ej, a m ianowicie: opłaty 
od podań i św iadectw  oraz opodatkow anie pism  taksatyw nie

*) S k ró t w  dalszym  c iągu  — p o d . n  a b .



w Cz. I „Tabeli opłat skarbow ych" (załącznik do a rt. 1 dekretu) 
wym ienionych a zaw ierających w  swej treści: weksel, czek, 
przekaz, zlecenie w yp ła ty  — spełniających funkcje  wekslu, p ro 
test wekslowy, pełnomocnictwo, poręka, hipoteka, pism a stw ier
dzające przechow anie rzeczy ruchom ych przez osobę trudn iącą  
się zawodowo przechow yw aniem  rzeczy cudzych, pism a doty
czące przewozu rzeczy przez przew oźników (kolej, kom unika
cja samochodowa, lotnicza, drogi wodne) oraz przewozu osób 
statkam i m orskim i lub pow ietrznym i, wreszcie um owy m ają t
kow e małżeńskie.

D ekret o podatku od nabycia konstruu je  w spólne przepisy 
dla nabycia odpłatnego i nieodpłatnego tam , gdzie było to mo
żliwe bez zatarcia i  naruszenia isto ty  właściwości ekonomicz
nych, skarbow ych i socjalnych obu rodzajów  nabycia, dostoso
w ując ich opodatkow anie do isto ty  gospodarczej przedm iotu 
opodatkowania. Tam  jednak, gdzie istota tego w ym agała skon
struow ano przepisy odrębne dla obu grup zjawisk, i  tak  np. 
zastosowano inne zasady opodatkow ania, opodatkow anie b ru tto  
przy nabyciu odpłatnym  i netto  p rzy  nabyciu  nieodpłatnym  
(art. 7 ust. 1 pkt. 2 i 3 i ust. 2), inne w arunki zwolnienia (art. 
3 i 4), inną skalę staw ek procentow ych (art. 15 i 16).

Notariusz, jako p łatn ik  pod. nab. (art. 17 ust. 1 pkt. 1 de
k re tu  w  związku z art. 17 ust. 3 dekretu  o post. pod.), obowią
zany do obliczenia i pobrania od podatnika podatku i do w pła
cenia go na rachunek właściwej w ładzy podatkow ej — m usi 
znać dokładnie przepisy norm ujące sposób i wysokość obli
czenia podatku.

Przedm iotem  opodatkow ania pod. nab. jest nabycie praw  
m ajątkow ych (art. 1). N abycie p raw  m ajątkow ych jes t insty 
tucją  praw ną znaną w  nauce i  teo rii skarbowości. Definicji 
jednak tego nabycia nie precyzuje żaden polski ak t ustaw odaw 
czy. Ustawodawca w ybrał tu  celowo „klauzulę generalną" za
m iast „klauzuli enum eracyjnej" ze znanym i konsekw encjam i 
kazuistyki w  aktach prawodawczych. N abycie p raw  m ajątko
wych obejm uje zarówno nabycie p raw  m ajątkow ych obligacyj
nych, jak  i p raw  m ajątkow ych rzeczowych, a więc wszelkiego 
rodzaju nabycie praw , p raw  m ateria lnych  (rzeczy ruchom ych 
i nieruchom ych), jako też i rzeczy n iem ateria lnych  (np. praw a 
autorskie, licencje, zarejestrow ane w zory itp.).



A n alizu jąc  np. n ab y c ie  p rz y  um ow ie sp rzedaży  o d najdz iem y  n a 
bycie dw u ipraw i ta k : u sp rzed aw cy  — n ab y c ie  p ra w a  do o trz y m a n ia  
ceny, u k u p u jąceg o  zaś — n ab y c ie  p ra w a  w łasności rzeczy lu b  innego 
p ra w a  m a ją tk o w eg o  (art. 294 k. z.).

P rz y  um ow ie dożyw ocia m a m y  do' czyn ien ia  rów nież z nabyciem  
dw u p raw : u d o żyw otn ika  (jednej ze s tro n  lub  osoby trzeciej) — 
praw o do ż ą d a n ia  dożyw otniego u trz y m a n ia  (dożywocie, w ym ow a, w y
m iar), u  d ru g ie j .zaś s tro n y  — praw o  w łasności n ie ruchom ośc i (art. 
599 i  600 k. z.).

P rzy  um ow ie p rze  w stępnej to je s t um ow ie p rzy rzeczen ia  ( p a c -  
t u m  d e  c o n  t  T a  h e n  d o) m a m y  do czyn ien ia  z n ab y c iem  u obu 
s tro n  — p ra w a  do ż ą d an ia  zaw arc ia  w p rzysz łośc i oznaczonej um ow y 
osta tecznej (art. 62 § 1 k . z.).

P rz y  n ab y c iu  n ie o d p ła tn y m  m a m y  do czyn ien ia  zw ykle z jed 
n o stro n n y m  nabyciem ,, np . p rz y  zasied zen iu  (daw ności) n ie ru ch o m o 
ści z nabyciem  u  osoby, k tó r a  za s ie d z ia ła  p raw o do n ie ruchom ośc i 
(art. 50—58 p ra w a  rzeczow ego 'ii a r t. 19—21 p ra w a  o poetępow an iu  
n ie sp o rn y m  z za k resu  p ra w a  rzeczowego).

P rz y  d w u stro n n y m  nabyc iu , a z re g u ły  je s t n im  każd e  nabyc ie  
odp ła tne , o p o d a tk o w an iu  p o d leg a  ty lko  n ab y c ie  jednej ze stro n , 
a m ianow ic ie  to nabycie , o d  k tó rego  p rzy p a d a  w yższy p o d a tek  (art. 1 
ust. 3 d ek re tu ). A w ięc p rzy  sp rze d aż y  pod lega o p o d a tk o w an iu  ty lko  
jedno  p raw o . Jeżeli p rzed m io tem  n ab y c ia  za  p ien iąd ze  s ą  p a p ie ry  
w artościow e, p raw o  do u z n a n ia  d łu g u  z pożyczki, z, p rzy rzeczen ia  n a 
bycia, to. s to su je  s ię  odpow iednio  s to p y  p rocen tow e w ym ien ione w  art. 
15 u s t. 1 pk t. 2 1 3  d ek re tu , to je s t  s ta w k ę  0,5% w zględnie 0,2%.

P r z y k ł a d :  A sp rze d a je  B p ap ie ry  w artośc iow o za  100.000 zl 
w  gotów ce. P o d a te k  w ynosi od 100.000 zł 0,5% s= 500 'zł.

P rzy  obliczeniu podatku od um owy notariusz w in ien  zwró
cić uwagę, czy nabycie n ie  korzysta ze zw olnienia przedm io
towego (zobacz art. 3 i 4 dekretu) lub ze zwolnienia podmioto
wego (art. 2 dekretu). Należy zwrócić uwagę, że podatnik  do
konujący czynności z osobą zwolnioną od obowiązku podatko
wego w inien uiścić połowę podatku (art. 2 ust. 3 dekretu).

Jednym  iz n a jw a żn ie jsz y ch  zw olnień  p rzy  o d p ła tn y m  n ab y c iu  
p raw  je,st zw oln ien ie z a r t. 3 pk t. 1 d e k re tu  z czynności, k tó ra  d la  
jed n e j chociażby ze s tro n , b io rące j w n ie j u d z ia ł je s t zawodową.

Z aw odow ą będzie czynność w y k o n y w an a  w okolicznościach, k tó 
re  w skazu ją , że za m ia re m  w ykonu jącego  ją  je s t w ykonan ie  ta k ie j



czynności w  sposób częstotliw y, ab y  s tą d  m ieć g łów ne lu b  uboczne 
źródło przychodu , chociażby n a w e t czynność b y ła  w y k o n an a  jedno 
razow o. Z aw odow ą za tem  będzie w sze lk a  czynność w y k o n y w an a  w  za
k res ie  p rze d sięb io rs tw  hand low ych , p rzem ysłow ych , górn iczych , ko 
m u n ik a cy jn y ch , bankow ych , usługow ych, sp rzed aż  przez 'rolników  
w ytw orów  g o sp o d a rstw a  ro lnego w łasnego  lub  w ydzierżaw ionego.

Jako  ogó lną  zasadę zw o ln ien ia  z a rt. 3 p k t, 1 d ek re tu  jako  czyn
ności zaw odow ej m o żn a  b y  p rz y ją ć  k ry te r iu m  o p o d a tk o w an ia  św ia d 
czenia w yn ikającego  z czynności p o d a tk iem  o b ro tow ym  w m y si a r t. 1 
d ek re tu  o p o d a tk u  obro tow ym  lulo k o rzy s ta n ie  ze zw o ln ien ia  od  tego 
p o d a tk u  (art. 3 tego d ek re tu )  z w y ją tk iem  n a jm u  n ieruchom ości 
i dzierżaw y.

■Pożyczka u d z ie lo n a  przez in s ty tu c ję  k red y to w ą , jako  czynność 
zaw odow a po s tro n ie  tej in s ty tu c ji w o lna  je s t od pod. nab . Z w oln ie
nie to je s t now ością  i> zn aczn y m  p o ta n ie n ie m  k red y tu .

O podatkow aniu  pod. nab . pod lega  sp rzedaż  ta k ic h  przedm iotów , 
k tó ra , a n i w  pozbyw ey, an i n ab y w c y  nie je s t zaw odow ą a w ięc np. 
sam ochodu  n ależącego  'do in w en ta rza  przez p rzem ysłow ca d rug iem u  
kupcow i, k tó ry  nie tru d n i s ię  sp rzed ażą  sam ochodów  lub  osobie 
p ryw atne j.

Rew elacją dekretu  .jest o d e r w a n ie  się od p ism a , pisma, k tóre 
ustaw a o opłatach stem plow ych uznała za przedm iot opodatko
w ania (art. i u. o s.). D ekret zryw a z tą  zasadą i opodatkow uje 
nabycie bez względu na to, czy stw ierdzone pismem, czy nie. 
W ten  sposób następuje  w stosunku do stanu  praw nego obo
wiązującego w edług u. o s., zasadniczo cofnięcie m om entu po
w stania obowiązku podatkowego do chw ili nabycia praw a (art. 6 
ust. 1) niezależnie od fak tu  sporządzenia pisma (zob. w yjątek  
art. 6 ust. 2). D ekret ogranicza obowiązek podatkow y do przy
padków nabycia p raw  niestw ierdzonych pism em  znaczniejszej 
wartości (ponad 100.000 zł, a rt. 3 pkt. 11) pom ijając w  ten  spo
sób drobne kwotowo nabycia, n ie  obciążając ani podatników, 
ani adm inistracji skarbow ej balastem  drobnych niew ydajnych 
pozycyj podatkowych.

Nabycie p raw a m ajątkow ego stw ierdzone pismem, podle
gającym  opłacie skarbow ej (np. nabycie p raw  z wekslu, czeku, 
przekazu, zlecenia w ypłaty, pełnom ocnictwa, poręki, z urnowy 
m ałżeńskiej itp.) woine jest od pod. nab. (art. 3 pkt. 12). Cel



przepisu — uniknięcie podwójnego opodatkow ania tych  sam ych 
przypadków  nabycia p raw  m ajątkow ych.

W akcie notarialnym sporządzonym  przez notariusza obo
wiązany jest notariusz wym ienić wszelkie osoby, na których 
ciąży obowiązek podatkowy (zob. art. 5) i  usta lić  ich m iejsce za
m ieszkania względnie pobytu.

U stalenie momentu powstania obowiązku podatkowego 
(art. 6) w ażnym  jest w  szczególności z uw agi na  obliczenie te r
minów: przedaw nienia w ym iaru  (art. 130 dekretu  o post. pod.), 
w niesienia podania o sprostow anie obliczenia podatku przez 
p łatn ika (notariusza) — art. 141 ust. 2 i 3 i a rt. 142 ust. 1 de
k re tu  o post. pod.), płatności podatku  (art. 19 dekretu  pod. nab.), 
w płacenia podatku przez p łatn ika  na rachunek właściwej w ła
dzy podatkow ej (art. 18) oraz dla usta len ia  podstaw y opodatko
wania (art. 7 ust. 1 pod. nab.).

P rzy  odpłatnym  jak  i nieodpłatnym  nabyciu  p raw  w  for
mie darow izny zaw artej no taria ln ie  pow stanie obowiązku po
datkowego następu je  praw ie zawsze z chwilą zaw arcia umowy.

Jeżeli stw ierdzono pism em  nabycie praw a m ajątkow ega 
nie poddanego opodatkow aniu obowiązek podatkow y pow staje 
z chw ilą sporządzenia pism a (art. 6 ust. 2 — w yją tek  od reguły).

Przez nabycie p raw a m ajątkow ego niepoddanego opodatko
waniu rozum ie się nabycie praw a niestw ierdzone pismem 
i nieopodatkowanego z powodu niezgłoszenia nabycia w  tryb ie  
art. 60 ust. 1 dekretu  o post. pod. to jest w skutek niezłożenia de
klaracji o nabyciu ustnym , jak  i nabycie p raw a niestw ierdzone 
pismem, którego w artość n ie  przewyższa 100.000 zł, a więc 
zwolnionego od podatku w  m yśl art. 3 pkt. 11 dekretu.

Podatkow e trak tow an ie  w arunków  rozw iązujących i za
wieszających norm uje art. 6 ust. 3 i 4 dekretu.

N otariusz w inien obok daty  sporządzenia ak tu  zapodać da
tę nabycia praw a.

Zgodnie' z cz. I o k ó ln ik a  N r 14/47 M in is te rs tw a  S praw ied liw ośc i 
z  d n ia  20 k w ie tn ia  1947 r. N r GS. 3093/47*) M in isterstw o  S p raw ied li
w ości poleciło  d o  czasu  w y d an ia  ro zp o rząd zen ia  w ykonaw czego do 
d ek re tu  o pod. nab . i o p ła ty  sk a rb o w ej sto sow ać odpow iednio  p rze
pisy, a  więc zasad y  p o d an o  w  §§ 50, 51, 53 u st. 2, 55 u s t. 1, 56 ust. 1,.

'*) p. da le j — str. 105 (dop. Red.)



58, 59 ust. 3 lit. a—d, 63, 64, 65 ro zp o rząd zen ia  w ykonaw czego  do u s ta 
wy o o p ła tac h  s tem p lo w y ch  (Dz. U. Ił. P . z 1932 r . N r 99 poz. 842) 
ze zm ian am i w prow adzonym i rozp . Min. S k a rb u  z d n ia  9 g ru d n ia  1933 
(Dz. U. Min. Sk. N r 103, poz. 797) z uw zg lędn ien iem  p o stan o w ień  a r t .  17 
ust. 1 plkt. 1, ust. 2, 4 i 5 o raz  a r t. 18 p k t. 1 d ek re tu  o pod. nab . 
P odane  p rzep isy  r. w. s. n a leży  odpow iednio  p rzystosow ać do obow ią
zu jących  p rzep isów  d ek re tów  o p ostępow an iu  podatkow ym , zobow ią
zan iach  podatkow ych  i p ra w a  karn eg o  skarbow ego.

A kt no taria lny  w in ien  u jaw niać dokładną podstawę opo
datkowania (art. 7). Obowiązkiem notariusza jes t wezwać stro 
ny do podania rzeczyw istej w artości naby tych  praw , zadawać 
pytania w yśw ietlające rzeczyw istą w artość praw a m ajątkow e
go, będącego przedm iotem  opodatkow ania celem uzyskania 
w szelkich stosownych danych dla ustalenia podstaw y w ym iaru. 
Np. p rzy  akcie dożywocia, polegającym  na świadczeniach po
w tarzających  się, ustalić w artość rocznej ren ty , w iek osoby 
korzystającej z ren ty , celem w ypośrodkow ania właściwego 
m nożnika krotności w artości świadczenia rocznego (zob. a rt. 11 
ust. 3); przy  świadczeniach przem iennych (art. 11 ust. 1) opisać 
dokładnie rozm iar ty ch  świadczeń.

P rzy  nabyciu  odpłatnym  należy ustalić dokładnie w artość 
ubocznych świadczeń i innych korzyści, wysokość przejętych  
przez nabyw cę długów i ciężarów  (art. 183 i 184 k. z., a rt. 7 
ust. 1 pkt. 1 dekretu, zob. § 50 r. w. s.).

P rzy  nabyciu  n ieodpłatnym  w  form ie darow izny należy 
wezwać strony  do podania rzeczywistej w artości przedm iotu 
darow izny w edług stanu darow izny w dniu  nabycia, to jest 
w chw ili pow stania obowiązku podatkowego, do podania długów 
i ciężarów obciążających przedm iot darow izny, w artości przed
m iotu darow izny w  dniu  sporządzenia ak tu  darow izny (doko
nania w ym iaru) — (art. 7 ust. 1 pkt. 2 dekretu).

Należy stronom  zwrócić uwagę na konsekwencje podatko
we w ynikające z art. 7 ust. 4 dekretu, to jest upraw nien ie  w ła
dzy do usta len ia  w artości praw a, jeżeli w artość podana przez 
podatnika n ie  odpowiada w artości sprzedażnej nabytego praw a 
w czasie zaw arcia um ow y (to jest dokonania w ym iaru , a więc 
obliczenia podatku przez p łatnika) oraz konsekwencje karne 
z a r t - 131 p raw a karnego skarbowego odnośnie zatajenia d a 
nych, k tó re  mogą mieć w pływ  na usta len ie  podatku i jego w y-
t*



sokość, w zględnie przez podanie takich danych niezgodnie 
z rzeczywistością.

P rzepis art. 11 ust. 1 dekretu  odpow iada art. 7 u. o s., 
a rt. 11 ust. 2 i  17 ust. 5 dekretu  odpowiada art. 9 u. o s., zaś 
obliczenie w artości świadczeń pow tarzających się (art. 11 ust. 
3—7 dekretu) odpowiada art. 10 u. o s„ lecz jest znacznie 
rozbudowany.

Do czasu ustalenia norm  „szacunku praw nego" rzeczy n ie 
ruchom ych ustalenie w artości nieruchom ości następuje tak  jak  
ruchom ości (art. 9).

W przypadku, gdy przedm iotem  nabytego praw a m ajątko
wego jest świadczenie, które nie może być oznaczone pod wzglę
dem ilości w  chwili nabycia prawa, to zasadniczo ustalenie pod
staw y opodatkow ania następuje w  m iarę w ykonyw ania św iad
czenia, to znaczy, że p ła tn ik  — notariusz n ie oblicza podatku, 
ani n ie pobiera (art. 11 ust. 2), jedynie  obowiązany jes t przesłać 
właściwej w ładzy podatkowej w  term in ie  określonym  w  art. 19 
ust. 1 dekretu, to jest w  ciągu 2-ch tygodni od dnia sporządze
nia pisma, odpis sporządzonego lub zaświadczonego przez no ta
riusza dokum entu (art. 17 ust. 5).

Powyższe w ypadki m ają np. m iejsce przy sporządzeniu 
um owy dzierżaw nej m łyna za wynagrodzeniem  procentowym, 
np. 5% od przem iału zboża.

Jeżeli na podstaw ie pisma da się ustalić najniższa ilość 
świadczenia lub w  piśm ie wym ieniona jest zaliczka, notariusz 
pobiera tymczasowo podatek od najniższej ilości świadczenia, 
w zględnie od zaliczki (§ 51 r. w. s.). Jeżeli np. czynsz dzierżaw 
ny składa się z dwóch elem entów: 50.000 zł miesięcznie w  gotów
ce oraz z obowiązku pokryw ania świadczeń dodatkowych, np. 
1% w ynagrodzenia za przem iał zboża, notariusz pobierze poda
tek  od znanej podstaw y w ym iaru za cały czas trw ania  św iad
czenia w edług zasad podanych w  art. 11.

Jeżeli w ładza podatkow a udzieli odroczenia płatności na
leżności podatku, przypadającego od danego nabycia, z tym  że 
pierw sza ra ta  m a być pobrana przy zaw arciu aktu, notariusz 
uzależni sporządzenie ak tu  od uiszczenia tej ra ty  (§ 53 ust. 2 
r. w. s.).

Jeżeli pism o przedłożone notariuszow i celem dokonania 
czynności urzędow ej zostało zaopatrzone przez urząd skarbowy



w pieczęć daty wpływu, to okoliczność ta  sama przez się n ie 
zwalnia notariusza od obowiązku pobrania podatku.

Notariusz zwolniony jest od obowiązku obliczenia i pobra
nia podatku, jeżeli pism o zaopatrzone jes t w  zaświadczenie 
urzędu o w ym iarze i  uiszczeniu całej kw oty podatku w  znacz
kach lub w  gotówce. Jeżeli b rak  takiego zaświadczenia, no ta
riusz ustala, czy pism o podlega opodatkowaniu, oblicza podatek 
i uzależnia w ykonanie czynności od uiszczenia podatku (§ 55 
ust. 1 r. w. s.).

Jeżeli od pism a przedstaw ionego notariuszow i uiszczono 
podatek w  kwocie, k tó rą  podatnik  sam  obliczył, k tó ra  jednak  
zdaniem  no tariusza jest niższa od należnej z ustaw y, to no ta
riusz obliczy i pobierze różnicę między kw otą należną a kw otą 
uiszczoną (§ 56 ust. 1 r. w. s.).

U praw nienie notariusza co do w ym iaru  podwyżki z art. 42 
u. o s. (§§ 54, 55 ust. 2, 56 ust. 2, 57 r. w. s. z! mocy przepisów 
art. 28 ust. 3 u. o s.) zgasły; insty tucja  podwyżki z dniem  1 m a
ja  1947 r. w  ogóle przestała  istnieć (zob. Cz. V niniejszego a r
tykułu).

W edle art. 14 ust. 1 dekretu , jeżeli nieodpłatne nabycie p ra 
wa m ajątkow ego od tej sam ej osoby następu je  kilkakrotnie, do 
w artości ostatniego praw a m ajątkow ego dolicza się w artość praw  
m ajątkow ych poprzednio nabytych, chyba że nabycie miało 
m iejsce w  okresie poprzedzającym  la t 6, licząc w stecz od końca 
roku kalendarzowego, w  k tó rym  nastąpiło ostatn ie nabycie. Od 
podatku, obliczonego' od łącznej w artości p raw  m ajątkow ych, 
potrąca się podatek przypadający od poprzednio opodatkow a
nych nieodpłatnych nabytków  m ajątkow ych. W ynikająca z obli
czenia nadw yżka podatku n ie podlega ani zarachow aniu, ani 
zwrotowi.

Ma to m iejsce przy spisyw aniu przez notariuszów  aktów  
darowizn. W ówczas notariusz  obowiązany jest zapytać strony, 
czy zachodzą okoliczności powyżej podane i odpowiedz stron 
podać w  akcie (art. 14 ust. 2). P rzepis ten  jest n ie now y — 
obowiązywał dotychczas

Ilość stop procentow ych podatków  w  stosunku do przepi
sów u. o s. została znacznie — bo do pięciu (w art. 15, o ile  cho
dzi o odpłatne nabycie) zredukow ana. Staw ka od nabycia n ie 
ruchomości nom inalnie podwyższona z 4%  na 6% , faktycznie



pozostała bez zmiany, biorąc pod uwagę zniesienie ostatnio nie- 
pobieranego podatku kom unalnego 2% . Skalę odnośnie nieod
płatnego nabycia podaje art. 16.

Należy tu  zwrócić uw agę n a  b łąd  p isarsk i w  skali z art. 16 
ust. 1 w  stopniu pierw szym  podatkow ym  w  k lasie  I, gdzie za
m iast 0,5% w inno być

W przypadku nabycia odpłatnego, obejm ującego k ilka  praw  
m ajątkow ych, do k tórych  m ają  zastosowanie różne stopy pro
centowe, np. sprzedaż nieruchom ości gruntow ej z ruchom o
ściami, k tó re  nie stanow ią przynależności nieruchom ości, ani 
n ie są jej częściami składowymi, podatnik obowiązany jest po
dać notariuszow i przy akcie dla celów obliczenia podatku w ar
tość każdego z tych  p raw  oddzielnie. W braku  takiego określe
nia notariusz obliczy podatek w edług stopy procentowej w yż
szej.

Nieruchom ościam i w  rozum ieniu art. 15 ust. 1 pkt. 1 
i art. 9 są:

1) części p ow ierzchn i z iem sk iej, s tan o w iące  o d rębny  p rzed m io t 
w łasności (art. 3 p ra w a  rzeczowego),

2) części sk ład o w e rzeczy, to je s t w szystko, co n a leży  do n ie j 
jako  całości, n ie  m oże być odłączone bez u szkodzen ia  lub 
is to tn e j zm ian y  te j całości lub  p rzed m io tu  odłączonego (art. 4 
p ra w a  rzeczowego), p ra w a  w ydobyw ania  ciał k o p a ln ian y ch , 
będących  p rzed m io tem  w łasności gó rn iczej i in n y ch  ciał ko
pa lnych ,

3) d rzew a i in n e  ro śliny , dopóki n ie  z o s tan ą  od n ie ruchom ośc i 
odłączone oraz budow le i inne u rzą d zen ia  trw a le  z n ie ru c h o 
m o śc ią  zw iązane (art. 5 p ra w a  rzeczowego),

4) p raw o  w łasności czasow ej (art. 100 p ra w a  rzeczowego),
5) p raw o  żą d an ia , aby rzecz n ie ru c h o m a  zo s ta ła  o d d an a  n a  w ła

sność,
6) p raw o  do m a ją tk u  spadkow ego o ty le , o ile sk ła d a  się z rze

czy n ie ru ch o m y ch ,
7) p raw o w łasn o śc i lo k a li (rozp. P rez. R. P. z d n ia  28 paźd z ie rn i

k a  1933 r. N r 94, poz. 848 z późn ie jszym i zm ianam i).
Staw ki nieodpłatnego nabycia zostały podwyższone, lecz 

jednocześnie m inim um  opodatkow ania zostało znacznie pod
wyższone (400.000 w zględnie 500.000 zł, zob. art. 4 pkt. 6 de
kretu).



K lasy podatkow e nie w ym agają w yjaśnień (art. 16 ust. 2).
N otariusz jest w  m yśl a rt. 17 ust. 1 pkt. 1 dek re tu  płatni

kiem podatku  w  zakresie odpłatnego nabycia i nieodpłatnego 
nabycia w  form ie darow izny co do:

a) sporządzonych przed  n im  aktów,
b) przedstaw ionych m u pism  celem dokonania czynności 

urzędow ej,
c) od licytacyj przed nim  odbytych.
N otariusz zaświadcza na  oryginałach, bądź odpisach pism, 

stw ierdzających nabycie p raw  m ajątkow ych a w ydaw anych 
stronom , sposób obliczenia podatku, a m ianowicie: podstawę 
opodatkowania, rodzaj czynności praw nej (przedm iot podatku), 
stopę procentow ą podatku, sum ę podatku, uiszczenie bądź pod
staw ę n iepobrania  podatku (np. podstaw ę p raw ną zwolnienia 
itp.) oraz pozycję re je s tru  (art. 17 ust. 2 dekretu).

O zaświadczaniu mówi rów nież § 58 r. w. s., k tó ry  no ta
riusz odpowiednio stosuje.

Do czasu w ydania rozporządzenia wykonawczego z mocy 
delegacji a rt. 17 ust. 3 dekretu  notariusz prowadzi w  m yśl cy
towanego wyżej ogólnika M inisterstw a Spraw iedliw ości z dnia 
20 kw ietnia 1947 r. wykaz wpływów na dochód Min. Skarbu 
(wzór N r 3 do § 63 r. w. s.) zastępujący „ re jes tr podatku od na
bycia p raw  m ajątkow ych i opłaty skarbow ej".

T erm iny w płacania pobranego przez notariusza podatku do 
kasy  właściwego urzędu skarbowego podaje obecnie sam de
k re t w  art. 18 pkt. 1. T erm iny te pokryw ają  się z dawnym i 
term inam i zaw artym i w  § 64 r. w. s.

N otariusze składają przy każdej w płacie deklarację według 
w zoru N r 4 do § 64 r. w. s„ p rzy  czym należy ogólną sumę 
w płaty  rozbić w  sposób określony w  nowo ustalonych rub ry . 
kach 7—12 wzoru N r 3 do § 63 r. w. s. (p. dalej str. 105 — R e d.).

Obowiązek podsum ow ania w ykazu wpływów i przedkłada, 
n ia  odpisów w ykazu izbie skarbow ej w  ciągu tygodnia po upły. 
wie danego m iesiąca pozostaje (§ 65 r. w. s.) bez zmiany.

Obowiązek i upraw nienie notariuszy do odmówienia dok o. 
nania czynności urzędow ej, bądź w ydania rzeczy lub pisma 
w  razie nieuiszczenia należnego podatku uregulow ano w art. 11 
ust. 4 dekretu  identycznie jak  w  art. 28 ust. 2 u. o s.



Niepobranie podatku poza w ypadkam i zwolnienia może n a 
stąpić jedynie  za uprzednim  zezwoleniem władzy podatkowej 
(art 17 ust. 4 zdanie drugie) np. w  razie udzielenia odroczenia 
lub r a t  podatku.

W edle art. 22 ust. 4 dekretu, jeżeli przedm iotem  ak tu  no
tarialnego, k tó ry  ma być sporządzony, lub dokum entu, co do 
którego notariusz m a uw ierzytelnić podpis, m a być zbycie praw  
m ajątkow ych, a z treści aktu  lub dokum entu w ynika, że prawo 
m ajątkow e zostało uzyskane przez zbywcę w  drodze spadkobra
nia, zapisu, dalszego zapisu lub polecenia testam entow ego, no ta
riusz może sporządzić ak t lub uw ierzytelnić własnoręczność pod
pisu  ty lko za uprzednim  zezwoleniem władzy podatkow ej lub po 
stw ierdzeniu, że należny podatek od nabycia tych praw  został 
uiszczony.

Podatek pobiera notariusz wyłącznie gotówką (art. 18 ust. 1 
dekretu, podobnie jak  uprzednio art. 28 ust. 1 u. o s.).

N abycie p raw  m ajątkow ych dokonane przed dniem  1 m a
ja  1947 r. podlega przepisom  dekretu, jeżeli zostało stw ierdzone 
pism em  po 1 m aja 1947 r.„ to jest po dniu wejścia w  życie de
k re tu  (art. 24).

Należy podkreślić, że z dniem 1 maja 1947 r. cała ustawa 
o opłatach stemplowych nie obowiązuje; część jej przepisów  
proceduralnych przestała  obowiązywać z dniem  1 lipca 1946 r., 
uchylona dekretem  o postępow aniu podatkowym , resztę prze
pisów  z w yjątk iem  art. 39 do 43 u. o  s. uchyliły  dekre ty  z dn ia  3 
lutego 1947 r . o podatku od nabycia praw m ajątkow ych i o opła
cie skarbow ej, wreszcie a rtyku ły  39 do 43 u. o s., to jest p rze
pisy ka rne  — art. 304 § 1 pkt. 7 praw a karnego skarbowego.

Tyle w  dużym  skrócie o najw ażniejszych przepisach de
k re tu  o podatku od nabycia p raw  m ajątkow ych, dotyczących 
notariuszów.

II. DEKRET O OPŁACIE SKARBOW EJ’ *)

Opłacie skarbowej podlegają jedynie podania i pisma, w y
m ienione taksatyw nie w  „Tabeli opłat skarbow ych", s tanow ią
cej załącznik do art. 1 dekretu. W dekrecie b rak  odpowiednika

*) Skrót, w  daJpzyri ciągu  >pł .  b  k a r b .



dawnego art. 139 u. o s. K w estia zawodowości jest w  płaszczy
źnie przepisów dekretu  o opłacie skarbow ej zasadniczo obojętna.

W Cz. I  „Tabeli opłat skarbow ych" w ym ienione są podania 
i pism a, podlegające opłacie, staw ki podatkowe, przew ażnie 
w  staw kach kw otow ych stałych, w  Cz. II zaś przepisy  dodatko
we uszeregow ane w  pozycje; w yjaśn iają  one poszczególne pozy
cje Tabeli. W ten  sposób, skracając znacznie Tabelę, uzyskano 
jej przejrzystość i łatwość cytow ania pozycji przepisów do
datkowych.

Omówimy dekret z punk tu  stosow ania go przez no tariu - 
szów.

Zw olnienia pism  podane są w  Cz. II Tabeli opł. skarb, do 
każdej pozycji Tabeli oddzielnie.

A rt. 4 ust. 1 pkt. 1 dekretu  ustanaw ia notariuszy płatnikam i 
opł. skarb., obowiązując ich  do obliczania tej op łaty  i pobrania 
od podatnika oraz w płacenia jej na rachunek  właściwej władzy 
podatkow ej — od sporządzonych przed notariuszem  aktów  oraz 
od pism przedstaw ionych m u celem dokonania czynności u rzę
dowej.

W chodzą tu  w grę:
1) odp isy  i  w yciąg i z dokum en tów  pub licznych , oporządzone i po

św iadczone co do zgodności z o ry g in a łam i przez motariusizów 
oraz w ypisy  aktów notarialnych (art. 91 p ra w a  o no ta riac ie ) — 
(Tabela opł. sk a rb . Cz. I poz. 2 lit. c. O p ła ta  skarbow a! w ynosi 
20 zł od ikażdej p e łn e j łub  zaczętej s tron icy );

2) pośw iadczenia przez notariusizów  zgodności z p ie rw op isem  
w tóropisów , odp isów  i w yciągów  spo rządzonych  n ieu rzęd o w - 
n ie  (przez sam e .strony) — (T abela opł. sk a rb . Cz. I poz. 2 
lit., e. O p łata  skarbow a, w ynosi 10 zł od k ażd e j pełne.j lub  
zaczętej s tro n icy );

3) protesty w eksli, czeków  i in n y c h  dokum entów , sporządzone 
przez n o ta r iu sz a  (T abela opł. sk a rb . Cz. I poz. 5). S ta w k a  p ro 
g re sy w n a  za leżn a  od su m y  zap ro testo w an ej — od 30 do 100 żl 
(zob. a rt. 85 -95 p ra w a  w ekslow ego, a r t. 09—77 p ra w a  czeko
wego); inne dokum en ty , tj. d o k u m e n ty  p rzenośne p rzez  indos, 
n p . w a rra n ty , dow ody sk ładow e, p o s ia d a n ia  itp .; w  sp raw ie  
ob liczen ia opł. sfcanb. p rzy  p ro teśc ie  k ilk u  dokum en tów  — zob. 
20 p rze p is  dodatkow y, co do o p ła ty  w' p rzy p a d k ach  n iesp o rzą- 
dzenia p ro testu  — zob. 21 p rze p is  dodatkow y, zaś co do zwoi-



m ienia p ro testów  sp o rządzonych  p rzez  sąd  i  pocztę — zob. 14 
p rzep is  d odatkow y;

4) pełnom ocnictwo (art. 93—103 k. z.):
a) u p o w ażn ia jące  w y łączn ie  do za s tę p s tw a  p rzed  są d em  lub 

in n y m  u rzęd em  p ub licznym  lub  do o d e b ra n ia  su m y  p ie
n iężnej p rze k ra cza ją ce j 2.000 zł — o p ła ta  w ynosi 25 zł (Ta
bela  opł. sk a rb . Cz. I. poz. 6);

b) inne  pe łnom ocn ictw a, np. k tó re  za w ie ra ją  upow ażn ien ie  do 
za s tę p s tw a  p rzed  sądem  lub  in n y m  urzędem  pub licznym  
o raz do o d eb ran ia  su m y  p ien iężnej ponad  2000 zł — op la ta  
sk a rb o w a  w ynosi 50 zł (Tabela opl. sk a rb . Cz. I poz. 6b);

opodatkow an ie  k ilk u  egzem plarzy  pełnom ocn ictw  w zględnie 
odp isów  — zob. 24 p rze p is  dodatkow y;
p ro to k ó ł za s tę p u jąc y  pełnom ocnictw o — zob. 22 p rzep is do
da tk o w y ;
pełnom ocn ictw o  udzielone w  jed n e j sp raw ie  przez k ilk a  osób 
lub  k ilk u  pełnom ocn ikom  — ziob. 33 p rzep is  dodatkow y;

5) poręka (art. 625 k. z.):
a) o p ła ta  w ynosi zasadniczo  bez w zględu n a  ilość poręczycieli 

50 zi (Tabela opt. sk a rb . Cz. 1 poz. 7a),
b) o p la ta  p rzy  poręce udzielonej za zobow iązanie m iepodlega- 

jące podatkow i od n ab y c ia  p raw  m a ją tk o w y c h  lub  zw ol
n io n e  ustaw ow o od tego p o d atk u , np. poręczenie n a  s k ry p 
cie d łużnym  za u d zie lo n ą  przez b a n k  pożyczkę pk t. 1, 5, fi 
i  12 a rt. 3 d ek re tu  o pod. nab . — 10 zł;

zw o ln ien ia  (poręka n a  czeiku i w ekslu) — zob. 26 p rzep is do
da tkow y;

6) um ow y m ajątkow e m ałżeńskie (art. 35 p ra w a  m ajątlkow eg j 
m ałżeńsk iego  Dz. U. R. P. z 1946 r. N r 31, poz. 196) — s ta w k a  
o p ła ty  5.000 zl; ta k ie j sa m ej op łacie pod lega zm ian a  um ow y 
m a ją tk o w e j m a łżeń sk ie j.

Sposób zaświadczenia przez notariusza na oryginałach, bądź 
odpisach w ydaw anych stronom  pism, określa ust. 2 art. 4 de
kretu . Zaświadczenie w inno obejmować: rodzaj i przedm iot 
opłaty, sum ę uiszczonej opłaty, bądź powód niepobrania opłaty 
(np. zwolnienie ustawowe) oraz pozycję re jes tru  opłat.

Przepisy co do sposobu pobierania opłaty, zaświadczania 
i prow adzenia re jes tru  opłat — zob. uw agi w  Cz. I niniejszego 
a rtyku łu  przy rejestrze  podatku od nabycia.



N otariusz obowiązany jest uzależnić dokonanie swej czyn
ności od uprzedniego uiszczenia opłaty skarbow ej (art. 4 ust. 4).

Term iny w płacania pobranych opł. skarb, przez notariusza, 
jak  w  podatku od nabycia (art. 4 ust. 5).

M om entem  pow stania obowiązku i uiszczenia opłaty jest:
1) w  stosunku do pism  stw ierdzających czynność urzędow ą 

dokonaną przez notariusza — podpisanie protokołu lub 
pism a, stw ierdzającego czynność urzędow ą albo w yda
n ie  dokum entu (wypisy, wyciągi, zaświadczenia) — 
(art. 5 ust. 1 pkt. 1),

2) w  stosunku do pism  stw ierdzających czynności pryw at- 
no-praw ne (pełnomocnictwo, poręka, um owy m ałżeńskie 
itp.) — z chw ilą sporządzenia pism a (art. 5 ust. 1 pkt. 2).

M iędzy innym i pismo stw ierdzające czynność pry- 
w atno-praw ną uw aża się za sporządzone, jeżeli zostało 
podpisane przez obie strony  lub choćby przez jedną, 
sporządzone sądow nie lub notarialnie, bądź notarialn ie 
uw ierzyteln ione (art. 5 ust. 2).

O płatę skarbow ą uiszcza podatnik notariuszow i wyłącznie 
gotówką, a więc naw et od pełnom ocnictw  (art. 6 ust. 1, pkt. 3).

Dotychczasowe znaczki stem plow e są w ażne do czasu w y
dania nowego nakładu (Cz. V okólnika Min. Skarbu n r 87 z dnia 
24 kw ietnia 1947 r. LDV. 3551/4/47).

Omówienie zagadnień z dziedziny pod. nab. i  opł. skarb, 
nie byłoby kom pletne, gdyby n ie  naśw ietlić je  z punktu; widze
nia dekretów  o postępow aniu podatkow ym , o zobowiązaniach 
podatkow ych oraz praw a karnego skarbowego.

III. POSTĘPOW ANIE PODATKOW E *)

P rzepis § 2 r. w. zarządzający obliczenie i pobieranie poda
tku  od darow izn przez notariuszy  na obszarze całego Państw a 
od dnia 1 stycznia 1947 r. ma znaczenie historyczne. Obowiązek 
obliczania i pobierania podatku od nieodpłatnego nabycia praw  
m ajątkow ych w  form ie darow izny ciąży na notariuszach w  myśl 
art. 17 ust. 1 pkt. 1 dek re tu  o pod. nab. z dniem  1 m aja 1947 r.

*) Dz. U. R. P. z 1946 r . n r  27, poz,. 174 i rozp. w yk . z 1947 r  — n r  5, 
poz. 27. S k ró ty  w dalszym  ciągu — d e k r .  p o s t .  p o d .  o raz r. w.



W łaściwość m iejscow ą w spraw ach podatku od spadków 
i darow izn (obecnie — nieodpłatnego nabycia p raw  m ajątko
w ych w form ie darowizny) regu lu je  a r t  9 dekr. o post. pod. Ma 
to znaczenie d la  no tariuszy  odnośnie przesyłania odpisów no
tarialnych  aktów  darow izny.

W łaściwą w ładzą podatkow ą w spraw ie opłat stem plowych, 
obecnie — w  spraw ach podatku od odpłatnego nabycia oraz 
opłaty skarbow ej (art. 26 dekre tu  d pod. nab.), jes t u rząd  sk a r
bowy, k tórem u przedstaw iono pismo celem  dokonania w ym ia
ru  podatku lub opłaty, bądź w  przypadkach, gdy podatku lub 
opłaty n ie uiszczono w cale lub uiszczono w  sum ie niższej niż 
należało, u rząd  skarbow y, k tó ry  stw ierdził naruszenie dekretu  
o pod. nab. lub opłaty skarb., albo w którego okręgu m ają  m iej
sce zam ieszkania lub poby tu  podatnicy lub jeden  z n ich  (§ 7 
r. w.). Ta sam a właściwość obowiązuje, gdy naruszenia s tw ie r
dziły izba skarbow a albo inne organa kontrolne (np. ochrona 
skarbowa).

Pojęcie p łatn ika — to  jest strony, k tó ra  z mocy ustaw y lub 
rozporządzenia wydanego na  podstaw ie dekretu  o post. pod. 
obowiązana jest do obliczenia i pobierania od podatnika należ
ności z ty tu łu  zobowiązania podatkowego i  do w płacania jej na 
rachunek w ładzy podatkow ej (art. 17 ust. 3 dekretu  o post. pod.).

Przepisy post. pod. odnoszące się do podatników  stosu je się 
również odpowiednio do płatników  (art. 17 ust. 4). P łatnicy, 
a w ięc i notariusze, w stępu ją  w  m iejsce dotychczasowych orga
nów w ym iarow ych z art. 17 u. o. s. z ograniczonym i kom peten
cjami.

Jeżeli nabycie nieodpłatne praw a m ajątkow ego w  drodze 
darow izny zostało stw ierdzone ak tem  no tarialnym  na obszarze 
Rz. P., odpada obowiązek złożenia zeznania (zob. § 12 ust. 1 
r. w.).

Art. 78 dekretu  o post. pod. staw ia zasadę, że dokum enty 
sporządzo*ne przez osoby zaufania publicznego w  zakresie ich 
działania, a w ięc i przez notariuszów, stanow ią dowód tego, co 
uczestniczące w  czynności strony  oświadczyły lub co zostało 
urzędowo zaświadczone. D okum enty jednak  notarialne, o ile 
chodzi o w artość podanych w  nich p raw  m ajątkow ych, n ie  s ta 
now ią takiego dowodu; w ynika  to z art. 7 ust. 4 dekretu  o pod. 
nab. jako norm y szczególnej.



Na zasadzie art. 105 dekr. o post. pod. władze podatkowe 
m ają upraw nienie dokonyw ania kontroli i lustracji przedsię
b iorstw  i zajęć, a więc i kancelarii notarialnych. N otariusze 
m ają obowiązek okazywać na żądanie organów kontrolnych 
księgi, zapiski oraz wszelkie inne dokum enty (art. 105 ust. 3). 
O rgana kontrolne m ają upraw nienie zabrania ze sobą jako do
wodów rzeczowych tych  pism  znalezionych przy kontroli, co do 
k tórych  zachodzi uzasadnione podejrzenie użycia niepraw dzi
wych znaczków skarbow ych lub znaków już używanych. Jed 
nak n ie  dotyczy to pism przechow yw anych u notariuszów  
w archiw um  notarialnym . Każde pismo zakwestionowane organ 
kontro lny  zaopatruje w  adnotację  „zakwestionowano przy i on- 
troili dnia . . . 194 . . r .“ z podpisem  kontrolującego i w ym ie
nieniem  jego stanow iska służbowego. P rzy  kontroli u n o ta riu 
szów, jeżeli zakw estionow ane pismo nie jest aktem  notarialnym  
i notariusz n ie posiada odpisu tegoż pisma, umieszcza się adno
tację w  repertorium .

N otariusz może na sporządzonym  protokole kontrolnym  
umieścić swoje uwagi.

W m yśl art. 116 ust. 3 notariusze są obowiązani przesyłać 
w ciągu tygodnia po upływ ie każdego m iesiąca na koszt strony  
właściwym  urzędom  skarbow ym  uw ierzytelnione odpisy aktów  
darowizny.

W m yśl art. 126 dekr. o post. pod., jeżeli obowiązek w yko
nania zobowiązania podatkowego w ynika bezpośrednio z ustaw y 
lub w ydany został na podstaw ie rozporządzenia z art. 3 bez 
potrzeby uprzedniego doręczenia podatnikow i decyzji, a po
datnik nie w ykonał tego obowiązku wcale, bądz też w ykonał 
go tylko częściowo, władza podatKowa ustala  sama wysokość 
zobowiązania podatkowego.

Z uwagi na przepis art. 17 ust. 4 powołany przepis stosuje 
się również i do płatnika, a w ięc i notariusza. W razie n ie- 
pobrania podatku lub opłaty przez notariusza lub pobrania ich 
w wysokości niższej aniżeli w ynika z dekretu, urząd skarbow y 
ustalając sam zobowiązania doręcza decyzję tak  podatmkown, 
jak  i płatnikow i.

Jednakow oż w  przypadkach:
1) ustalen ia podatku przez urząd skarbow y w  m yśl art. 7 

ust. 4 dekretu  po zasięgnięciu opinii biegłych w sumie 
wyższej aniżeli podatek obliczył notariusz-płatn ik ,



2) określonych w art. 17 ust. 5 dek re tu  o pod. nab., gdy 
św iadczenia n ie mogą być oznaczone pod względem 
ilości w  chw ili nabycia praw a (sporządzenia aktu), a pod
staw ę opodatkow ania ustala się w  m iarę w ykonyw ania 
św iadczenia (zob. art. 11 ust. 2 tegoż dekretu) i czynność 
notariusza ogranicza się tylko do sporządzenia odpisu 
pism a i przesłania go urzędow i skarbow em u — 

odpada obowiązek doręczenia decyzji p łatn ikow i-notariu- 
szowi.
A rt. 30 dekretu  zaw iera przepisy o przedaw nieniu  praw a 

w ym iaru podatku lub opłaty, jeżeli od końca roku  kalendarzo
wego, w  k tórym  pow stał obowiązek podatkow y w  podatku od 
pod. nab. w zględnie opł. skarb., upłynęło la t  sześć. P rzedaw 
nienie jednak  nie biegnie w czasie w ykonyw ania um owy 
stw ierdzonej pismem.

W m yśl art. 141 od decyzji głównej służy stronie, a więc 
i płatn ikow i odwołanie tylko do jednej instancji.

Jeżeli w ykonanie zobowiązania podatkowego następu je  za 
pośrednictw em  płatnika, a w ięc i notariusza służy podatnikow i 
praw o w niesienia do urzędu  skarbowego w ciągu m iesiąca od 
daty pobrania podatku w zględnie onłaty skarbow ej przez nota
riusza, podania o sprostow anie n iesłusznie dokonanego pobra
nia. Podanie o sprostow anie wnosi podatn ik  w prost do urzędu 
skarbowego, a n ie za pośrednictw em  notariusza. Od decyzji w y
danej przez urząd skarbow y służy podatnikow i praw o w niesie
nia odwołania.

Te same praw a służą i notariuszowi, gdy obliczył zobowią
zanie (podatek lub opłatę skarbową) i pobrał omyłkowo w  kwo
cie nadm iernej (art. 141 ust. 3). Do podania o sprostow anie 
należy załączyć odpis pism a podlegającego podatkow i lub 
opłacie.

A rt. 156 podaje w ypadki w znow ienia postępow ania przez 
podatnika lub p łatn ika lub też przez władzę skarbow ą (daw
niejszy dodatkow y w ym iar). Podanie o w znow ienie wnosi się 
do tej instancji, k tó ra  w ydała decyzję w  ciągu 2 tygodni od 
dnia, w  k tó rym  strona dom agająca się w znow ienia otrzym ała 
w sposób dający się udowodnić wiadomość o przyczynie uzasad
niającej wznow ienie (art. 157 ust. 1).



IV. DEKRET O ZOBOW IĄZANIACH PODATKOWYCH*)

Podatek od nabycia p raw  m ajątkow ych jes t podatkiem  
rzeczowym w  rozum ieniu art. 5 dekretu  o zob. pod., co stw ier
dza art. 21 dekretu  o pod. nab. O płata skarbow a jest natom iast 
podatkiem  osobistym. W ynika to z postanow ień a rt. 2 ust. 1 
dekr. o zob. pod.

Nieuiszczony podatek w zględnie opłata w  term in ie  płatno
ści staje  się zaległością i podlega ściągnięciu w  tryb ie  egzekucji 
adm inistracyjnej (art. 7 dekretu  o zob. pod.).

Zobowiązanie podatkow e pow staje z chwilą doręczenia po
datnikow i decyzji ustalającej zobowiązanie podatkowe, to jest 
decyzji w ym iarow ej. Jeżeli natom iast ustaw a przew iduje obo
wiązek uiszczenia podatku bez uprzedniego doręczenia decyzji, 
zobowiązanie podatkow e pow staje z nastaniem  okoliczności 
wskazanych w ustaw ie. W podatku  od nabycia p raw  m ajątko
wych i opłacie skarbow ej następu je  pow stanie obowiązku po
datkowego zasadniczo bez w ydaw ania decyzji w ym iarow ej. W y
danie takiej decyzji jest konieczne w  przypadkach określonych 
powyżej — w  a rt. 126 dekretu  o postępow aniu podatkowym. 
Doręczenie jednak  decyzji sku tku je  bezzwłoczne ściągnięcie za
ległości po doręczeniu decyzji w ym iarow ej. W tym  w ypadku 
pobiera się dodatki za zwłokę od ustaw ow ych term inów  p ła t
ności (art. 29 ust. 1 dekre tu  o zob. pod.), k tó re  określone są 
w art. 18 ust. 1 pkt. 1 dekretu  o pod. inab. i a rt. 4 ust. 5 dekretu 
o opł. skarb.

Za zobowiązanie podatkow e podatnik  (art. 3 dekre tu  o opł. 
skarb, i art. 5 dekretu  o pod. nab.) odpowiada z m ocy samego 
praw a (a więc bez obowiązku w ydania specjalnej decyzji o- od
powiedzialności), odpowiada rów nież i płatnik, a więc i no ta
riusz całym  swym  m ajątk iem  w przypadkach zaniechania u sta 
wowego lub zleconego obowiązku obliczenia i pobrania od po
datnika należności z ty tu łu  podatku i opłaty  skarbow ej, za po
branie w  kwocie niższej niż należało (również z powodu wadli*- 
wej in te rp re tac ji prawa)**) jak  w reszcie za niew płacenie w ła
ściwym  władzom  w e w łaściw ym  term in ie  sum  pobranych. Poza

*) Dz. U. R. P. z  1946 r. N r 27, pos. 173. S k ró t w  da lszy m  ciągu — 
z o b. p o d.

**) por. u w ag i w tom ie 1-1947 r.., « tr. 503—504 (przyp. Red.)



tym  do zobowiązania płatnika, a więc i notariusza stosują się 
te  same przepisy co do zobowiązania podatkowego podatnika 
(art. 9 ust. 2). Przepisy dotychczasowych ustaw, ograniczające 
odpowiedzialność płatników , o czym mówi zdanie ostatn ie u stę 
pu drugiego art. 9 dekr. o zob. pod., w ygasły z chwilą wejścia 
w życie dekretów  o pod. nab. i opł. skarb., to  jest z dniem  1 ma
ja  1947 r.

W św ietle art. 9 ust. 2 dekretu  o zob. pod., a rt. 17 ust. 1 
i 5 dekretu  o pod. nab., art. 4 ust. 1 dekretu  o opł. skarb., a rt. 17 
ust. 3 i a rt. 126 dekretu  o post. pod. — brak  odpowiedzialności 
płatn ików  za część podatku:

1) k tó ra  w ynika z obliczenia podstaw y opodatkowania, 
p rzyjętej przez władzę podatkow ą w  tryb ie  art. 7 ust. 4 
dekre tu  o pod. nab. (ma to miejsce, gdy w artość naby 
tego praw a podana przez podatnika zdaniem  władzy 
podatkow ej nie odpowiada w artości sprzedażnej naby
tego praw a i zostaje odm iennie ustalona po zasiągnięciu 
opinii biegłych),

2) jako też w przypadkach przew idzianych w art. 11 ust. 2 
i art. 17 ust. 5 dekretu  o pod. nab., to jest, gdy na pod
staw ie um owy zaw artej przed notariuszem , świadczenia 
um ow ne nie mogą być oznaczone pod względem  ilości 
i gdy podstawę opodatkow ania ustala  się w m iarę  w y
konyw ania świadczenia, a czynności notariusza ograni
czają się tylko do spisania umowy i przesłania odpisu 
sporządzonego przed nim ak tu  właściwej władzy po
datkow ej .

Wysokość dodatków za zwłokę (dawne odsetki zwłoki) po
daje  art. 38 dekretu  o zob. pod.

V. PRAW O KARNE SKARBOWE *)

Praw o karne-skarbow e, k tó re  weszło w  życie z dniem  1 m a 
ja  1947 r., zawiera surow e sankcje karne dla płatników , a więc 
i notariuszy:

1) w  a rt. 131 § 5 w zw iązku  z § 1 — za (zatajenie lu b  podan ie 
fak tów  niezgodnych z rzeczyw isto ścią  (san k c ja  k a rn a  -  g rzyw 

*) ]>z. U. R. 1*. z 1947 r. n r  32. poz. 140. Skrót, w dalszym  ciągu — 
p. s.



n a  w w ysokości od 1 do 10-k ro tn e j kw o ty  p o d a tk u  uszczuplo
nego p rzy  d z ia ła n iu  u m y śln y m  i % część k a ry  g rzyw ny  p rzy  
d z ia ła n iu  n ieu m y śln y m );

2) w a rt. 134 — za  zan iech an ie  obow iązku  ob liczen ia i  p o b ra n ia  
od p o d a tn ik a  p o d a tk u  lub  o p ła ty  lub  p o b ra n ia  w kw ocie n iż 
szej od p rzep isan e j (san k c ja  k a m a  p rzy  d z ia ła n iu  u m y śl
ny m  — k a ra  do 6 m iesięcy  i k a ra  g rzyw ny  w w ysokości od 
1 do 5 -k ro tne j kw oty  uszczuplonego p o d a tk u  lu b  je d n a  z tych  
k a r , p rzy  d z ia ła n iu  n ie u m y śln y m  — k a ra  g rzyw ny  w w yso
kości do % tej k ary );

3) w  art. 135 — za n ie  w płacenie p o b ran y ch  od p o d a tn ik a  sum  
z ty tu łu  p o d a tk u  lu b  op ła ty  (san k c ja  k a rn a  p rz y  d z ia ła n iu  
um y śln y m  — k a r a  a re sz tu  do 6 m iesięcy  i k a r a  grzyw ny 
w w ysokości od 1 do 5 -k ro tnego  n 'iew płaconego p odatku , przy  
d z ia ła n iu  n ie u m y śln y m  — k a ra  g rzyw ny  w  w ysokości do 
Vi te j k a ry ;

4) w a rt. 142, wzgł. 144 — za n a ru sz e n ie  przep isów  o p o d a tk ach  
bezpośredn ich , wzgl. o p ła ty  sk arb o w ej.

Przestępstw o z art. 134 p. k. s. jest przestępstw em  nowym, 
dotychczas bowiem  niepobieranie lub pobieranie w  kwocie n iż
szej opłat stem plow ych i podatków  od spadków i darow izn nie 
było zagrożone żadnym i sankcjam i karnym i.

W myśli art. 304 § 1 pkt. 4 p. k. s. uchylono przepisy karne  
zaw arte w art. 21 do 23 ustaw y z dnia 29 m aja 1920 r. w  przed
miocie zm iany przepisów  o opodatkow aniu spadków  i darow izn 
(Dz. U. R. P. n r  49, poz. 299) zaś w  punkcie 7 tegoż paragrafu  
przepisy karne  zaw arte w art. 39—43 ustaw y o opłatach stem 
plowych, a w ięc i podwyżkę stem plową. P. k. s. n ie  przejęło 
insty tucji podwyżki stem plow ej (art. 42 u. o. s.), w prow adzając 
zamiast podwyżki za identyczne przestępstw a ka rę  porządkow ą 
w wysokości do 30.000 zł z art. 142, wzgl. 144 p. k. s.

W zeszycie 1— 2 (marzec—kw iecień 1947 r.) „Czasopisma 
Skarbowego" A utor powyższego w yw odu tak  m. in. przedstaw ia 
przygotowawcze prace legislacyjne do obu dekretów  z 3 lutego 
r. b.:

P ra ce  przygotow aw cze do p ro jek tów  obu dek re tów  zosta ły  roz
poczęte już z począ tk iem  ro k u  1945...



Z n a n ą  je s t ogólnie rzeczą, że część u staw o d aw stw a  podatkow ego 
b ędąca  p rzed m io tem  p ro jek tó w  obu  dekretów,, to je s t  op ła ty  stem plow e 
i o p o d atk o w an ie  sp ad k ó w  i darow izn , n a le ż y  zgodnie z ogólnie p rzy 
ję tą  o p in ią  n a u k i sk arb o w o śc i do n a jtru d n ie jsze g o  i na jobszern ie jszego  
dz ia łu  w  u s taw o d aw stw ie  skarbow ym . S łuszn ie też nazw ano  to u s ta 
w odaw stw o „ ru d is  in d ig e s ta ąu e  m oles C echuje go w szędzie p raw ie  
w ie lk a  k a z u is ty k a  i b ra k  sy stem atyk i...

W sp o m n ian e  p race  przygotow aw cze rozpoczęto od zap o zn an ia  się  
z u staw o d aw stw em  p a ń s tw  obcych n a  o d c in k u  o p ła t stem p low ych  
i o p o d a tk o w an ia  spadków  i darow izn , o raz w y k o rz y sta n ia  obfitej lite 
ra tu ry  zag ran iczne j w  szczególności zg ru p o w an e j w  dobrze zachow a
nej B iblio tece Z ak ład u  P ra w a  S karbow ego p rzy  U niw ersy tecie  we 
W rocław iu . Tam że przeprow adzono  ca ły  szereg  d łuższych  k o n ferenc ji 
z k ie ro w n ic tw em  Z ak ład u . N a podstaw ie  w szechstronne j an a liz y  u s ta -  
w odaw stw  zag ran iczn y ch  i za sad  now oczesnej n a u k i p ra w a  sk a rb o 
wego zbudow ano ogólne tezy obu dekretów . P rz y  budow ie tez k ie ro 
w ano się  m e to d ą  d ed u k cy jn ą , tj. poszczególnych tem atów , w y su w ają c  
ko le jno  tezy  coraz ogóln ie jszej n a tu ry .

Jako punkty wyjściowe przy układaniu tez uwzględniono: punkty 
widzenia materialny i formalny, punkt widzenia interesu tak Skarbu 
Państwa jak i podatnika, stanowisko teorii nauki skarbowości, tj. 
„naczelne materialne zasady opodatkowania", wreszcie zwrócono spe
cjalną uwagę na momenty techniki i praktyki podatkowej, które to 
momenty niejednokrotnie zdecydowały o nieznacznych odstępstwach 
£ odchyleniach od teoretycznych zasad nauki skarbowości, atoli bez 
ich istotnego naruszenia...

Tezy przedyskutowano przy udziale teoretyków i praktyków 
skarbowości i kilkakrotnie przebudowano.

Trzeba zaznaczyć, że w śród p raktyków  zasięgano również 
opinii no taria tu  poprzez Rady N otarialne, k tó re  złożyły uwagi 
do przekazanych im tekstów.



SEMINARIUM Z PRAWA RZECZOWEGO 
I PRAWA O KSIĘGACH WIECZYSTYCH
JA K IE J UMOWY POTRZEBA DO PRZENIESIENIA 

W ŁASNOŚCI RZECZY RUCHOMYCH?
DO P O  Z. 1.*)

Z agadn ien ie  to po ruszy ł w ^P rzeg ląd zie  N o ta ria ln y m " w zeez. 
II—III n a  s tr . 219—221 ta k  p rzedw cześnie zm arły , w y b itn y  prawnćik, 
n o ta riu sz  d r  T adeusz  K o e t ó r k i e w i c z ,  n iezw yk łe j zacności czło
w iek, a  m ój u k o ch a n y  b. uczeń, k tó reg o  p am ięc i n in ie jsz y  w yw ńd 
pośw ięcam .

K o s t ó r k i e w i c z  jest zdania, jak  sądzę, trafnego, że 
umowa, jakiej w ym aga art. 43 pr. rz. n ie  jes t um ow ą abstrak 
cyjną. Czy jednak  dlatego m a być kauzalną, to w ym aga — zda
niem  m oim  — jeszcze zbadania.

Problem  w  ogólności n ie  jes t łatw y. P ragnę zwrócić uw a
gę na  trudności, bo może to  u ła tw i ich rozw iązanie.

Art. 43 stanow i jako o g ó l n ą  z a s a d ę  co do1 n ierucho
mości i  ruchomości, że — „przeniesienie w łasności następu je  
z mocy samej umowy m iędzy właścicielem  i nabyw cą". Jak ą  
m a być ta  umowa, gdy chodzi o przeniesienie r u c h o m o ś c i ,  
0 tym  nie m a przepisu. Co do n i e r u c h o m o ś c i  mieszczą

przepisy w  art, 44—46, z k tó rych  wynika, chociaż to  n ie  
jest całkiem  w yraźnie powiedziane, że um owa ma być kauzal
ną, skoro „w inna obejm ować podstaw ę p raw ną św iadczenia". 
Ale pow inna być ona, zdaniem  moim, równocześnie rzeczową, 
jeżeli przez nią samą, oczywiście w edług obopólnej zgody stron, 
ma^przejść własność ze zbywcy na nabywcę. Umowa ta  ma za- 

*) por. tom  I — 1947 r„ str. 219. (Red.)



tem  w yrażać w ażną podstaw ę praw ną ( t i t u l u s  v e r u s )  oraz 
być sposobem przeniesienia własności ( m o d u s  a c q u  i r e n -  
d i). Zdaje mi się, że ten  charak ter podwójny um owy powinien 
znaleźć swój wyraz w  akcie notarialnym *).

W idzim y więc, że obecne praw o rzeczowe zerwało co do 
nieruchomości z zasadam i na ziem iach polskich dotąd obowią
zującymi, a m ianowicie: z art. 5 i 11 praw a hipotecznego z roku 
1818, k tó re  do przeniesienia własności w ym agały ważnej pod
staw y praw nej, uzasadniającej przeniesienie własności, oraz 
wpisu do ksiąg  hipotecznych, przez co dopiero następow ał sku
tek  rzeczowy przeniesienia własności; z praw em  austriackim  
(§§ 424, 425 i 431 k. c. a. oraz § 4 ustaw y o ks. wiecz. z r. 1871), 
zupełnie podobne stanowisko zajm ującym , jak  ustaw a z r. 1818; 
a także z praw em  niem ieckim , skoro w edług §§ 873 i 925 k. c. 
niem. do przeniesienia własności potrzebną jest um owa abstrak 
cyjna (powzdanie), jako podstawa praw na i w pis do ksiąg  g ru n 
towych, przez k tó ry  dopiero własność zostaje przeniesiona.

Jednak, o ile chodzi o przeniesienie własności rzeczy rucho
mych, n ie m a — jak  w spom niałem  — w  pr. rz. żadnej norm y 
wskazującej, jaką  by  m iała  być umowa, przenosząca własność 
z mocy samego praw a. Norm ę odkryć więc trzeba w  drodze 
wykładni.

Punktem  w yjścia dla niej m usi być art. 52 k. z., k tóry  
stanowi, że „wszelkie um ow y podlegają przepisom  o zobowią
zaniach w ogólności, o ile  ustaw a n ie  poddaje ich przepisom 
szczególnym". W skazówek dalszych dla w ykładni szukać zatem 
trzeba w  ogólnych norm ach k. z. o umowach, jak  np. w  art. 50, 
55, 56, 60, 61 itd. Z nich  dow iadujem y się naprzód, że um owa 
m usi być ważna, a żeby była ważna, potrzeba, aby w  n iej w y
raźnie był w ypow iedziany w zględnie z niej w ynikał zgodny 
i niew ątpliw y, choćby dorozum iany (art. 29 k. z.), zam iar stron  
w yw ołania tego skutku, jaki umowa ma normalnie wywołać,

*) Nie sądzę, łby .jednostronne o św iadczen ie  zbywcy, w y raża jące  
zgodę n a  w pis n ab y w cy  do .księgi w ieczystej za stąp ić  m ogło izigodny 
ob jaw  woli obu stron , od p o w iad a jący  sk u tk o w i um o w y  o ch a rak te rz e  
rzeczow ym , tj. dokow anem u p rze jśc iu  w łasności.



tzn. w  naszym  przypadku przeniesienia własności już „z mocy 
samej um owy". Jeżeli tak, to um owa m usi m ieć charak ter 
rzeczowy. N ie w ystarczy w ięc um owa prosta o ćharakterze tylko 
obligacyjnym  (sprzedaż), k tó ra  tylko zobowiązuje do prze
niesienia własności (art. 294 k. z.), ani darow izna z art. 354, 
k tó ra  ty lko zobowiązuje darczyńcę do dokonania przysporzenia 
m ajątkow ego na rzecz obdarowanego, chociaż takie zobowiąza
nie zgodnie z art. 358 zatw ierdzone zostanie oświadczeniem 
sporządzonym  w  form ie ak tu  notarialnego.

Jeżeli um ow a m a odpowiadać w yraźnem u przepisowi art. 
43 pr. rz., m usi zgodny zam iar stron, chociażby w  sposób do
rozum iany, iść w tym  k ierunku, że strony  chcą i są świadome 
tego, że już z tą  ich umową przechodzi własność na nabywcę. 
To nie może być zatem  tylko tytuł do nabycia własności, a le  
już sam  sposób nabycia własności ( m o d u s  a c ą u i r e n d i ) .  
to m usi być już samo nabycie.

Tym sam ym  jeszcze raz podkreślam , że um owa musi być 
rzeczową, a n ie  ty lko obligacyjną.

Umową o charakterze rzeczowym jest przede w szystkim  
tradycja, bo gdy właściciel wprowadza nabyw ającego w  po
siadanie rzeczy, to czyni to oczywiście z zam iarem  przelania 
na niego swej własności, a nabywca, obejm ujący posiadanie, 
daje tym  samym poznać, że własność chce nabyć i że ją  na
bywa. W ten  sposób tradycja  spełnia tę  funkcję, o jaką u sta 
wodawcy chodzi, tj. żeby ,,z mocy samego praw a własność zo
stała  już przez um owę przeniesiona".

Jednak  skoro ustaw a (pr. rz.) nie mówi o konieczności 
wydania rzeczy, więc n ie można wykluczyć, że także inna um o
wa w ystarczy do przeniesienia własności i  może mieć ten  sam  
skutek, co tradycja, byleby była  rzeczową (rozporządzającą), 
a n ie tylko zobowiązującą, a więc np. w yraźne ośw iadczenie 
właściciela, że chociaż rzecz sprzedano, zostaje ona na razie 
nadal u  zbywcy, np. do pięciu  dni, a mimo to nabyw ający już 
°d dzisiaj zostaje właścicielem. To także będzie um owa rze
czowa.

Chociaż uznaję konieczność tradycji, czy innej um owy 
o charakterze rzeczowym, to jednak  bynajm niej nie myślę w stę 
pować w ślady niem ieckie i przyjm ow ać potrzebę, a choćby 
tylko możność, um owy abstrakcyjnej. Dlatego, że k. c. n. dla



przenoszenia tak  nieruchom ości jak  i ruchomości przepisuje 
um owę abstrakcyjną (co do nieruchom ości w  §§ 873 i 925, a co 
do ruchomości w § 929), dlatego m y n ie m am y powodu iść 
znowu za śladam i wzorów niem ieckich! Umowę abstrakcyjną 
dla przeniesienia własności w ykluczam  już  choćby z tego po
wodu, że czynności praw ne abstrakcyjne, a więc w ażne bez 
względu na jakąkolw iek ich przyczynę, są tylko w tedy  dopu
szczalne, gdy je  w yraźnie uzasadnia ustawa*), jak  się to dzieje 
w  ustaw ach wekslowych, albo w  k. z., np. w  art. 225 i 227 do
tyczących zobowiązań z dokum entów  na okaziciela, albo w  art. 
614 § 1, stw arzającym  abstrakcyjne zobowiązanie przekazanego, 
albo w  wyżej cytow anych §§ k. c. n., lufo w  norm ach rzym skiej 
stypulacji itd. Tego rodzaju przepisu n ie  m a w  pr. rz. i dlatego 
przychylam  się do zdania K  o s t  ó r  k  i e w  i c z a, że własności 
rzeczy ruchom ych nie przenosi się z osofoy na  osobę przez um o
w y oderw ane od przyczyny, czyli przez um ow y abstrakcyjne.

A le czyż z m ych powyższych wyw odów o konieczności 
um ow y rzeczowej ma w ynikać, że um owa przenosząca własność 
ruchomości m usi być równocześnie kauzalną^ lub być następ
stw em  ważnej um ow y kauzalnej? A by na  to' py tan ie  odpowie
dzieć szukać będę naprzód odpowiedzi w  zakresie tradycji, jako 
um ow y rzeczowej, bo tu  znajdę w skazówki bardzo cenne w  tej 
skarbnicy  wiedzy, jak ą  jest praw o rzym skie. Odpowiedź bę
dzie mogła być potem  z łatwością przeniesiona na  inne um owy 
rzeczowe, m ogące przenosić własność, chociażby nie łączyły się 
z w ydaniem  rzeczy (z tradycją).

Otóż w ychodzę znowu z założenia, że tradycja  m usi być 
czynnością praw ną ważną, spełniającą zatem  w szystkie ogólne 
w arunki ważnej czynności praw nej (o n ich  p. Z o l l a  Zobowią
zania pod L. 12). W szczególności m usi przyjść do sku tku  w! tej 
form ie, czy postaci, jaka jes t przepisana do ważnego przenie
sien ia  posiadania (formy: t r a d i t i o  l o n g a  m a n u ,  b r e v i

*) To, że czynności prawne.) a b s tra k c y jn e j n ie  m ożna  uw ażać 
z a  w ażną, gdy  je j a b s tra k c y jn o ść  ni© je s t o p a r ta  n a  szczególnym  p rze 
p is ie  ustaw y , tłumacz© sobie tym , że czynność a b s tra k c y jn a  n ie  sp e ł
n ia  tego ogólnego w a ru n k u  w ażności um ow y, czy czynności jed n o 
s tro n n e j, ja k im  je s t zu p e łn ie  jasny i zrozum iały p rze jaw  w oli s tro n y  
sp o rzą d za jąc e j czynność p raw n ą . Tej ja sn o śc i oczyw iście w  czynności 
o d erw an e j o*d jej p rzy czy n y  n ie  m a.



m a n u ,  c o n s t i t u t u m p o s s e s s o r i u m ,  a  obecnie a lte rn a 
tyw y przew idziane w  art. 307—310 pr. rz.). Ale w arunkiem  
ważnej tradycji, skoro nie je s t  w edług ustaw y czynnością czy
sto abstrakcyjną, będzie także, żeby strony  zgodnie wiedziały, 
czego chcą ii do czego dążą i to dały  poznać, choćby w  sposób 
dorozum iany. Nie będzie zatem  tradycji, jeżeli A chciał u s ta 
nowić dla B ty lko użytkow anie, a  B chciał nabyć własność, albo 
jeżeli w praw dzie obie strony  zgodziły się na to, że własność 
ma być przeniesiona, ale A chciał przenieść ją  pod tytułem ' od
płatnym , a B nabyć ją  pod ty tu łem  darm ym  itd. W tak ich  to 
przypadkach tradyc ja  nie może być w ażną czynnością praw ną 
dla b raku  jasności czy zrozum iałości oraz zgodności w e w zajem 
nym  przejaw ie woli.

A le czyż znowu z tego rezultatu , do którego tu  dochodzę, 
m a w ynikać, że tradyc ja  ma polegać na ważnej czynności k au 
zalnej, że jej ważność — innym i słowy — m a zależeć od w aż
ności jej podstaw y praw nej (jakkolw iek tą  podstaw ą m iałaby 
być choć przynajm niej w ażna c a u s a  ogólna: c a u s a  o b l i -  
g a n d i ,  s o l v e n d i  lub d o n  a n d  i — w ystępująca przy  czyn
nościach kauzalnych ogólnych, jak im i byw a np. przelew , lub 
przejęcie długu (p. o tym  Zobowiązania Z o l l a  pod L. 11). Otóż 
na to py tan ie  odpowiedź m oja je s t negatyw na. Jeżeli strony  
wiedziały dostatecznie i zgodnie czego chcą, dlaczego chcą i do 
czego dążą, a zatem  dokonyw ały trad y c ji jasno, w yraźnie  i zgo
dnie, aby przenieść własność na  podstaw ie np. sprzedaży, to 
tradycja  przeniesie własność, choćby owa sprzedaż sama przez 
się nie była ważną czynnością prawną. Dotychczasowy w łaści
ciel w ięc własność u traci, a  nabyw ca zostanie właścicielem , 
a jeżeli zbywca dozna przez to krzyw dy, że sprzedaż n ie  była 
ważna, to  ustaw a na  tak ie  przypadki daje  środki zaradcze przez 
roszczenia z ty tu łu  niesłusznego zbogacenia (art. 123 i nast.), 
albo z ty tu łu  nienależnego św iadczenia (art. 128 i nast.).

O statn ie tezy są odzwierciedleniem  tego, czego się nauczy
łem, w nikając w  m yśli rom anistów , dotyczące i u s t  a e c a u 
s a  e  t r a d i t i o n i s .  Dadzą się one z drobnym i zm ianam i prze
nieść n a  inne um ow y rzeczowe, przenoszące w łasność na pod
staw ie jasnej i zgodnej w oli obu stron, chociaż n ie  łączące się 
z tradycją  — umowy, o k tó rych  w spom niałem  już powyżej przy-; 
kładowo.



A o ile chodzi jeszcze o i u s t a  c a u s a  t r a d i t i o n i s ,  
k tó ra  w ystarczała w edług i u s  g e n t i u m  do przeniesienia 
własności, to przypom inam  jeszcze, że i Rzym ianie uważali, iż 
i u s t a  c a u s a  t r a d i t i o n i s  polegać mogła n ie  ty lko na 
ważnym  ty tu le  (v e  r  u s t  i t  u  1 u s, np. p r o  e m p t o ,  p r o  d o- 
n a t o ,  p r o l e g a t o  itd.), ale ty tu łem  mógł być także t i t  u 1 u s 
p u t a t i  v u s ,  a więc ty tu ł niepraw dziw y, niew ażny, jeżeli 
strony  m iały go zgodnie na myśli. O innych w arunkach ważnej 
tradycji, czy innej um owy rzeczowej już n ie piszę, jako to 
o zdolności osób lub np. o tym , że niew ażną jest um owa nie
zgodna z porządkiem  publicznym , dobrym i obyczajam i (art. 55 
k. z.) itd., bo to rozum ie się samo przez się. W arunki tak ie  
mieściły się także w i u s t a  c a u s a  t r a d i t i o n i s .

Tak to dochodzę do rezultatu , że własność ruchomości zo
staje przeniesiona przez tradycję, lub inną umowę rzeczową, 
ważną jako rzeczowa — ale nie abstrakcyjną, a zatem przez 
umowę, wyrażającą w  sposób niewątpliwy, choćby dorozumia
ny, zrozumiałą, jasną i zgodną wolę stron — choćby była oparta 
na nieważnej podstawie prawnej — że strony przez tę umowę 
własność przenieść chcą i przenoszą.

Jednakże taka  zasada, do której końcowo doszedłem w  dro
dze w ykładni, n ie  w ejdzie w  zastosowanie, jeżeli tem u stoją 
na przeszkodzie szczególne przepisy ustaw ow e lub  n a tu ra  rzeczy.

Jeżeli chodzi o przeszkody ustawowe, to m am  na m yśli np. 
a rt. 48 § 1 pr. rz., którego hipoteza w ym aga do przejścia, w łas
ności w prost „w ydania rzeczy", a więc tradycji, a  tym  samym 
w yklucza jakąkolw iek inną um owę rzeczową. P arag ra f ten  
stanow i bowiem: „Jeżeli osoba nieupraw niona do rozporządzania 
rzeczą ruchom ą zbyła rzecz i w ydała ją  nabywcy, nabywca 
uzyskuje w łasność rzeczy z chwilą wydania, chyba że działał 
w  złej w ierze". Inny  przykład: A rt. 9 pr. rz. stanowi: „Część 
składowa rzeczy nie może być przedm iotem  odrębnych praw  
rzeczowych...". Ze w zględu na ten  przepis jak iś B nie zostanie 
w łaścicielem  zboża na pniu, ćhociaż A, właściciel gruntu , 
oświadczy na piśmie, że żyto z tego a tego łanu sprzedaje za 
taką  a taką  sum ę pieniędzy osobie B, i przenosi to żyto na jego 
własność i niebezpieczeństwo już z chw ilą podpisania um owy 
przez obie strony; albo jeżeli A w  podobny sposób przenosi 
w szystkie s ta re  i zniszczone okna i okiennice swego uszkodzo



nego przez bombę domu na własność B, k tó ry  te  rzeczy kupił, 
i przenosi je  na zupełną własność B, już z chw ilą podpisania 
umowy.'

Z n a tu ry  rzeczy nie będzie um owy przenoszącej własność, 
m imo podobnych um ow nych oświadczeń, gdyby chodziło o rze
czy tylko rodzajowo oznaczone, zanim  nie zostaną odmierzone, 
czy odważone, czy w  inny sposób zindyw idualizow ane jako 
odrębny przedm iot własności.

Powyższy mój wywód dowodzi, że odpowiedź na pytanie 
w  ty tu le  a rtyku łu  niniejszego postawione, nie może być proste 
i dlatego może autorzy p ro jek tu  pr. rz. uważali za stosowne 
nie podawać co do przenoszenia rzeczy ruchom ych przepisu 
żadnego, poza art. 43, i pozostawili tym  sam ym  w ykładni jego 
bliższe określenie.

Chociaż analiza przeprow adzona w  m ym  wywodzie jest 
może nieco skom plikow ana czy złożona i dlatego nie dość p rze j
rzysta, a przez jo i odpowiedź ostateczna na w stępne pytanie 
n ie dość prosta, mimo to nie sądzę, aby rzecz sam a w praktyce 
m iała nasuw ać poważniejsze trudności: ruchom ości będą prze
noszone na własność przew ażnie przez tradyc ję  (wydanie), ale 
opartą  zawsze na jakiejś przez strony zgodnie przyjętej pod
staw ie praw nej, a jeżeli okaże się potem  w yjątkow o, że ta  pod
staw a praw na nie była w ażna i przez to zbywca doznał krzyw dy, 
to znajdzie jej usunięcie przez roszczenie z powodu niesłusznego 
zbogacenia lub nienależnego świadczenia.

F ryderyk  Zoll

SEMINARIUM Z PRAW A RZECZOWEGO I PRAW A O KSIĘ
GACH WIECZYSTYCH — c. d. str. 74 do 94.

SEMINARIUM Z PRAWA SPADKOWEGO I POSTĘPOWANIA 
SPADKOWEGO — str. 95 do 102.



NA TEMAT W YKŁADNI 
ART. 20—22 PR. RZECZ.

P O Z .  7.

Uwagi wstępne. Pod rządem  polskiego praw odaw stw a 
w pis w  księdze wieczystej, jest w  pew nych przypadkach jedną 
z przesłanek nabycia lub u tra ty  praw a i innych  zm ian stanu  
praw no-m aterialnego, natom iast w  żadnym  przypadku nie jest 
ich przesłanką jedyną1). Funkcja  wpisu, jako jedna z prze
słanek praw o-tw orzących, ogranicza się w  zasadzie do dzie
dziny rozporządzeń praw am i rzeczowymi, przy  czym i w  tej 
dziedzinie ustaw a przew iduje liczne w yją tk i2). Zm iany stanu

*) Zob. zw łaszcza a r t. 18, 23, 51, 127, 128 § 2, 113, 114, 115, 120 § 1, 
125 pr. rzecz., a r t. 51, 52 pr. o ks. wlecz., a r t. 299 § 2 kod. zobow.

Z asa d a  pow yższa je s t zgodna z p rzep isam i p raw odaw stw , k tó re  
obow iązyw ały  w  P o lsce  p rzed  d n ie m  1 s ty c z n ia  1947 r„  w  szczegól
ności z p rzep isam i po lsk iego  p ra w a  z 1818 r. o u s ta le n iu  w łasn o śc i 
dóbr n ie ruchom ych , o p rzy w ile jac h  i h ip o te k ac h  (zob. zw łaszcza a rt. 21 
tego p raw a). P or. co do je j k w estii m o ją  p racę  „ Z a g a d n i e n i a  k  o
d y f i k a c y j n e  z d z i e d z i n y  p r a w a  r z e c z o w e g  o", ogło
szo n ą  w „P rzeg lądzie  N o taria ln y m ", roczn ik  1936, N r 11-12.

2) W edług  te rm ino log ii d ek re tu  o p raw ie  rzeczow ym  rozporzą
dzenie o zn acza  czynność p raw n ą , k tó re j p rzedm io tem  i bezpośredn im  
sk u tk ie m  j e s t  p rzen iesien ie , obciążen ie , zniesien ie , z m ian a  tre śc i lub 
p ie rw szeń stw a  albo in n a  z m ian a  (zob. np . a r t. 202, 237, 288) p ra w a ; 
por. a r t. 12, 19, 20—22, 28, 48, 79, 82, 136, 202, 214, 247, 252, 288 pr. 
rzecz.; por. także  a rt. 9 p rzep . og. p r. cyw., a r t. 50 § 2 kod. zobow. 
oraz a r t. 21 pr. o ks. wieez. C zynność p ra w n a , z k tó re j w y n ik a  ty lk o  
z o b o w i ą z a n i e  do p rzen iesien ia , obciążenia, zn ies ien ia  lub  
zm ian y  p raw a, n ie  je s t w ięc „rozporządzeniem ". N ależy je d n a k  za 
uw ażyć, iż p rzec iw staw ien ie  „rozporządzeń" i czynności p raw n y ch  
będących  źród łem  zobow iązań n ie  je s t w p raw ie  po lsk im  ta k  ostre, 
ja k  np. w p ra w ie  rzy m sk im  lub  n iem ieck im , poniew aż ta  s a m a  czyn
ność m oże być źród łem  zobow iązan ia  i rów nocześn ie rozpo rządzen iem  
(np. um ow a o p rze n ie s ien ie  w łasności, a r t. 43 i 44 § 1 p r. rzecz.).

Do rozporządzeń , uzależnionych od w pisu  w księdze w ieczystej, 
n a leż ą  m iędzy  in n y m i:

a) u s tan o w ien ie  h ip o te k i (a rt. 192 i 238), u stan o w ien ie  ciężaru  
rea lnego  (art. 280), u s tan o w ien ie  p ra w a  pow ro tu  (art. 101), u s ta n o w ie 
nie u ż y tk o w a n ia  n a  p raw ie  w p isa n y m  (art. 162 § 1 i 114), u s ta n o w ie 
n ie  za s ta w u  n a  p raw ie  w p isan y m  (airt. 270 i 114); b) p rzen iesien ie  
ogran iczonego  p ra w a  rzeczowego, jeżeli p raw o  je s t w p isane  w  k s ię 
dze w ieczystej (art. 114); c) zm ian a  treśc i lub  p ie rw szeń stw a  tak iego  
p ra w a  (art. 115, 120); d) zn iesien ie  p ra w a  w pisanego  w księdze w ie
czystej (art. 125); e) zastrzeżen ie  p ie rw szeń stw a (art. 123).



prawnego, nie będące wynikiem rozporządzeń, są na  ogół nie
zależne od wpisu; w  te j grupie przypadków  zasadą jest w pis 
„deklaratyw ny", w pis „konsty tu tyw ny" — w yjątk iem 3)./ «r ---

Ograniczone znaczenie w pisu jako przesłanki praw o-tw o- 
rzącej jest przyczyną, że treść  księgi wieczystej może okazać 
się niezgodną z rzeczyw istym  stanem  praw nym . Niezgodność 
może polegać bądź na  tym , że księga nie u jaw nia pew nej zm ia
ny  rzeczywistego stanu  praw nego, k tó ra  nastąp iła  niezależnie 
od w pisu (np. w  razie  p rzeniesien ia w łasności lub w ygaśnięcia 
h ipoteki w skutek zapłaty  albo w ygaśnięcia służebności osobi
stej w skutek  śm ierci uprawnionego), bądź też na  tym , że 
w  księdze mieści się w pis dokonany bez ważnej podstaw y 
praw no-m aterialnej (np. w  przypadku nieważności oświadcze
nia lub innej podstaw y wpisu, w przypadku om yłki p rzy  do
konyw aniu wpisu, w  przypadku gdy w pis nastąp ił na podsta
w ie oświadczenia jednej ze stron, a um owa nie doszła do sku t

N a to m ias t p rzen iesien ie  w łasności je s t w zasadzie n ieza leżne od 
w p isu  (art. 43, w y ją tk i a r t. 101 i' 107); n ie  je s t  rów n ież  zw iązane 
z w p isem  w yzbycie się w łasności z m ocy jednostronnego  ośw iadcze
n ia  (art. 60); w pis n ie  je s t po trzebny  do u s ta n o w ie n ia  u ży tk o w a n ia  
n ie ruchom ośc i, służebności g ru n to w y ch  (w y jątek  — art. 187 § 2) i oso
b is ty ch  an i do zm ian y  lub  zn ies ien ia  ty ch  p raw , jeżeli n i e  z o s t a 
ł y  ujaw nionej w  k sięd ze  (art. 115, 120 § 1, 125); bez w pisu  n a s tęp u je  
tak że  n ab y c ie  h ip o tek i w  p rz y p a d k u  c e s s i o  l e g i s ,  p rzew idziane j 
w a rt. 179 kod. zob., ja k  rów nież nab y c ie  h ip o te k i w p rzy p a d k u  
p rzew id zian y m  w art. 223 p r. rzecz, oraz m oim  zdan iem  w p rzy p a d 
k u  um ow nego  w s tą p ie n ia  w  p ra w a  zaspokojonego w ierzycie la  (art. 
178 kod . zobow.).

Pow yższe zestaw ien ie  nie m a c h a ra k te ru  w yczerpującego .
3) W  szczególności n i e  s ą  z a l e ż n e  o d  w p i s u :  nab y c ie  p ra 

w a p rzez  zasiedzen ie w p rzy p a d k ach  p rzew id zian y ch  w  a rt. 50 i 184 
pr. rzecz., nab y c ie  w łasności przez S k arb  P a ń s tw a  w  p rz y p a d k u  art. 
60 pr. rzecz., nabycie  p raw  rzeczow ych p rzez  sp a d k o b ra n ie  (art. 32 pr. 
spadk .), nab y c ie  w łasności w try b ie  egzekucji (art. 720 i 728 kod. 
post. cyw.), w ygaśn ięc ie  o g ran iczonych  p ra w  rzeczow ych w sk u te k  
n a d e jśc ia  te rm in u  lub  ziszczen ia się  w a ru n k u , w sk u te k  k o n tu z ji, 
w sk u te k  p rze d aw n ien ia  (art. 128 § 1 p r . rzecz.), w ygaśn ięc ie  h ip o tek i 
w sk u tek  w y g aśn ięc ia  w ierzy te lności zabezpieczonej (art. 221 pr. rze
czowego), w ygaśn ięc ie  h ip o tek i z m ocy p o s ta n o w ien ia  o je j u m o rze
n iu  (art. 225 pr. rzeicz.). N a to m ias t w pis n a leż y  do p rze s łan e k  p r a 
wo - tw orzących  w  p rz y p a d k a c h  p rzew id zian y ch  w a rt. 51- 127, 128 
§ 2, 244 § 2 p r .  rzecz

Pow yższe zestaw ien ie  n ie  m a c h a ra k te ru  w yczerpującego .



ku, zob. art. 24 i 25, 26 pr. rzecz, w zestaw ieniu z art. 113, 114 
i 120 pr. rzecz.). Ze względu na bezpieczeństwo wym iany go
spodarczej praw odaw ca sankcjonuje w  pew nym  zakresie bez
względną przew agę treści księgi nad rzeczyw istym  stanem  
praw nym . M ianowicie na korzyść określonej w ustaw ie ka te 
gorii interesow anych rozstrzyga wyłącznie stan  praw no-for- 
m alny, w ynikający z księgi w ieczystej (art. 20—22 pr. rzecz,). 
Ten szczególny skutek wpisów jes t oznaczany ustaw ow ym  te r
m inem  — rękojmia wiary publicznej ksiąg wieczystych.

1. Z zestaw ienia art. 20 i 21 pr. rzecz, wynika, że ręko j
m ia w iary publicznej osłania tego, na  czyją rzecz osoba upraw 
niona w edług treści księgi w ieczystej rozporządza w pisanym  
praw em , chyba że rozporządzenie jest bezpłatne albo że wcho
dzący w czynność z osobą w pisaną działa w  złej w ierze4). Za
k res rękojm i w iary  publicznej obejm uje w szelkie w  zasadzie 
rodzaje rozporządzeń praw am i rzeczowymi, w  szczególności 
rozporządzenia przew idziane w  art. 43, 101, 107, 113— 116, 120, 
121, 123, 124, 162 § 2, 195, 202, 237, 270, 288 pr. rzecz.8). N ie

*) W  art. 20 p r. rzecz, je s t uży ty  w zd a n iu  p ierw szym  pobocz
n y m  ogó lny  te rm in  „czynność p ra w n a " ; jedna,leże zarów no z pojęcio
w ej k o n s tru k c ji tego p rzep isu  („kto przez czynność p ra w n ą  n ab y w a 
w łasność lu b 'in n e  p raw o  rzeczowe"), ja k  i z jego b rzm ien ia  („chyba 
że chodzi o r o z p o r z ą d z e n i e  bezpła tne"), w y n ik a , że „czynność 
p raw n a"  ą u a e s t i o n i s  jest rozporządzeniem . W szelk ie w ątp liw ości 
u su w a  z re sz tą  te k s t a rt. 21 („przepisy  a r ty k u łu  poprzedzającego  s to 
su je  się  odpow iednio  w p rzy p a d k u  i n n y c h  r o z p o r z ą d z e ń  
p raw am i ja w n y m i z księg i w ieczystej"...); zob. także  a rt. 22 § 2 pr. 
rzecz.

Co do te rm ino log ii a r t. 20 i 21 n a leży  jeszcze zauw ażyć, iż w de
k rec ie  o p ra w ie  rzeczow ym  w y rażen ia : „praw o wpisane",, „praw o 
jaw n e z k sięg i w ieczystej", „p raw o  u jaw n io n e  w księdze w ieczystej" 
s ą  te rm in a m i r ó w n o z n a c z n y m i ;  por. a r t. 18, 21, 23. 24, 98, 103, 
114, 115, 118, 110, 120, 124, 125, 126, 187, 290. 291, 292, 293, 295 pr. 
rzecz. Nie w y d a je  się żeby t a  „y a rle ta s" . u za sa d n io n a  w zględam i s ty 
lis tycznym i, m o g ła  m ieć sk u tk i  u jem ne.

s) Je d n ak ż e  p raw o  rzeczow e p rzew idu je  pew ne rozporządzen ia , 
do k tó ry ch  nie podobna  sto sow ać przep isów  o ręko jm i. D otyczy to  
m ianow icie  p rzypadków  w y jątkow ych , w k tó ry ch  ten , kom u w ed ług  
treśc i księgi w ieczystej s łuży  pew ne praw o, rozpo rządza tym  praw em  
nie na, rzecz i n n e j  o s o b y ,  lecz n a  rzecz s a m e g o  s i e b i e  
(np. gdy osoba, w p isa n a  jak o  w łaścic iel n ie ruchom ośc i A i B, obciąża 
n ie ruchom ość  A służebnośc ią  g ru n to w ą  n a  rzecz n ieruchom ości 
R — art. 87 § 2 pr. rzecz.).



znaczenia okoliczność, czy dokonanie wpisu stanow i jedną 
z przesłanek rozporządzenia, czy też rozporządzenie dochodzi 
do sku tku  niezależnie 'od w pisu (zob. zwłaszcza art. 22 § 2 pr. 
rzecz.). Tak więc np. ten, kto z osobą w pisaną bezpodstawnie 
jako właściciel zaw arł umowę o przeniesienie własności lub 
o ustanow ienie użytkow ania, korzysta z ochrony (przy istn ie
n iu  przesłanek określonych w art. 20 i 22 pr. rzecz.), jakkol
wiek w ym ienione rozporządzenia dochodzą do sku tku  s o l o  
c o n s e n s u .

Wobec sform ułow ania art. 21 pr. rzecz., w  k tórym  jest 
mowa ogólnie o praw ach  „jaw nych z księgi wieczystej", zakres 
rękojm i obejm uje także rozporządzenia „praw am i lub roszcze
niam i osobistym i", k tó re  zostały u jaw nione w  księdze sto
sownie do przepisów  ty tu łu  X  pr. rzecz. (np. rozporządzenie 
m ające za przedm iot zm ianę treści wpilsanego praw a najm u). 
Do rozporządzeń objętych norm ą art. 21 należą m. zd. także 
zastrzeżenia um ow ne będące podstaw ą w pisu  roszczeń osobi
stych, albowiem  zastrzeżenie takie powinno być uw ażane za 
rozporządzenie praw em , k tó re  zostaje wpisem  roszczenia do
tkn ięte . Tak w ięc np. ten, na  czyją rzecz zostało w pisane praw o 
pierw okupu na  podstaw ie oświadczenia osoby ujaw nionej 
w  księdze jako w łaściciel nieruchom ości, nabyw a to praw o 
(przy istn ien iu  innych  przesłanek rękojm i), chociażby osoba 
w łaściciela była w pisana niezgodnie z rzeczyw istym  stanem  
praw nym .

A rt. 21 i n  f i n  e rozciąga zakres rękojm i w iary  publicznej 
na przypadki, gdy na zasadzie wpisanego praw a zostaje speł
nione świadczenie na rzecz osoby upraw nionej w edług treści 
księgi wieczystej. M. zd. przepis ten  jest tylko rozw inięciem  
myśli w yrażonej w  zdaniu pierw szym  powołanego artykułu , 
albowiem  przyjęcie świadczenia może być uw ażane za rozpo
rządzenie roszczeniem, w ynikającym  z wpisanego praw a. Cho
dzi tu  o przypadki takie, jak  sp łata  w ierzytelności hipotecznej 
lub spełnienie Świadczenia z ty tu łu  ciężaru realnego. Rękoj
m ia w iary  publicznej rozciąga się także na szczególne następ
stw a świadczenia, jak  np. nabycie hipoteki zaspokojonego w ie
rzyciela (art. 177—179 kod. zob.) lub nabycie hipoteki „regre
sowej" w  przypadku art. 223 pr. rzecz.



Ze względu na  ściśle akcesoryjny charak ter hipoteki (art. 
190 § 1, 205, 221 pr. rzecz.) art. 206 pr. rzecz, rozciąga w  pew 
nych granicach zakres rękojm i w iary  publicznej na w ierzytel
ność h ipoteką zabezpieczoną. M ianowicie w  razie przelew u 
wierzytelności hipotecznej nabyw ca może, o ile  chodzi o za
spokojenie z nieruchomości, powołać się na przepisy o rękojm i 
także w  odniesieniu do w ierzytelności zabezpieczonej oraz 
w odniesieniu do zarzutów  przeciwko w ierzytelności, jak ie  mo
gły być podniesione w zględem  zbywcy. To samo dotyczy p rzy
padku obciążenia w ierzytelności hipotecznej (art. 162 § 2 oraz 
art. 270 § 1 w  związku z art. 243 i 114 pr. rzecz.). Zasada po
wyższa nile m a oczywiście w pływ u na stosunek do dłużnika 
osobistego; chroni ona trzeciego nabyw cę o tyle, o ile  to jest 
potrzebne do realizacji hipoteki ( a c t i o  h  y p  o t h  e c a r ia ) .

Przepisu art. 206 pr. rzecz, nie stosuje się do w ierzytelno
ści zabezpieczonej hipoteką kaucy jną (art. 236 pr. rzecz.) albo 
hipoteką przym usow ą (art. 247 pr. rzecz.).

2. Nie są objęte zakresem  rękojm i w iary  publicznej:
a) Z m iany s tanu  praw nego, n ie  będące w ynikiem  rozpo

rządzeń.
N ależą tu  — m iędzy  in n y m i — p rz y p a d k i tak ie , ja k  nabyc ie  

w łasności n ie ruchom ośc i n a  m ocy p o s ta n o w ien ia  o u d z ie len iu  p rz y 
b ic ia  (art. 720 i 728 kod. post, cyw.)®), n ab y c ie  h ip o te k i p rzym usow ej 
(art. 244 i  245 pr. rzecz.)7), n ab y c ie  p ra w  rzeczow ych p rzez  dziedzicze

e) J a k  w y n ik a  z ze staw ien ia  a r t. 679 p k t. 6 z a r t  720 i 728 kod. 
post. cyw., n ab y w c a  eg zek u cy jn y  u zy sk u je  w łasność  n ieruchom ości, 
chociażby w iedzia ł, iż  n ie ru ch o m o ść  n a le ż a ła  do osoby trzecie j. Z a
g ad n ien ie  n a b y c ia  w łasności w  try b ie  egzekucji n ie  m a  w ięc  w p ra 
wie p o lsk im  ż a d n e g o  z w i ą z k u  z rę k o jm ią  w ia ry  pub liczne j.

7) Z ap a try w a n ie  p rzeciw ne w y ra ż a  L. D o m a ń s k i  w  p ra c y  
„Nowy u s tró j h ipo teczny", ogłoszonej w „P rzeg lądz ie  N o taria ln y m ", 
zeszyt IV (str. 310). W ed łu g  tego z a p a try w a n ia : „...Do jed n o stro n n y ch
czynności p ra w n y c h  n a leż y  zaliczyć w pisy  do k s ią g  w ieczystych, do
k o nyw ane przez osoby u p ra w n io n e  n a  p o d staw ie  p raw om ocnych  w y
roków  lu b  za rządzeń  tym czasow ych  sądów . Otóż rzeczone wpisy-
op arte  n a  d o m n ie m a n iu , p rzy ję ty m  w § 1 a r t. 18 p r. rzecz., że p r a 
wo jaw n e  z  k sięg i w ieczystej je s t w p isan e  zgodnie z rzeczyw istym  s ta 
nem  p raw n y m , n ie m ogą być w zruszone, jeżeli osoba u p ra w n io n a  
d z ia ła ła  w  dobrej w ierze11.  ̂Z d an iem  m oim  tru d n o  zgodzić się z po
w yższym  zapatryw ań icT rtrnP om ijn jąc  kw estię , czy złożenie w n iosku  
o w pis h ip o tek i p rzym usow ej m ożna u w aż ać  za „czynność p ra w n ą "



nie z u s ta w y , nabyc ie  n a  m ocy o rzeczen ia  o ko n fisk ac ie  (zob. np. a rt. 
49 de,kr. z d n ia  13 czerw ca 1946 r. Dz. U. R. P . N r 30, poz. 197).

Jednakże  ochrona, p rzew id z ian a  w a rt. 20—22 pr. rzecz., rozc iąga 
się  m. zd. n a  n abycie , zm ian ę  lu b  u t r a tę  p raw  rzeczow ych w p rzy 
p ad k u  orzeczenia,, o k tó ry m  m ow a w a rt. 8171 kod. post. cyw. 
(w b rzm ien iu  a rt. XV pk t. 23 przep. w pr. pr. rzecz.). P rzep is  ten  s ta 
now i, że g d y  d łu ż n ik  je s t zobow iązany  do złożen ia oznaczonego 
ośw iadczen ia  woli, p raw om ocne  orzeczenie są d u , s tw ie rd z a jąc e  to zo
bow iązan ie  d łu żn ik a , za s tęp u je  jego ośw iadczenie. Jeżeli w ięc d ru g a  
s tro n a  b y łaby  o słon ię ta  rę k o jm ią  w ia ry  pub licznej w  raz ie  dobrow ol
nego w y k o n an ia  zobow iązan ia  (np. w  raz ie  zaw arc ia  przez osobę w p i
s a n ą  przyrzeczonej um ow y sprzedaży), p o w in n a  k o rzy stać  z te j ochro
ny  także w  p rzy p a d k u  orzeczenia, k tó re  za stęp u je  ośw iadczenie zo
bow iązanego.

b) Z m iany stanu  praw nego, k tó re  w praw dzie w ynikają 
z czynności praw nych, lecz polegają na następstw ie pod ty tu 
łem  ogólnym  (sukcesji ogólnej).

D otyczy to w szczególności n a b y c ia  p raw  rzeczow ych n a  za sa 
dzie um ow y m a łże ń sk ie j m a ją tk o w e j (art. 37 § 2, 38, 53 pr. m ałż. 
m ajątk.),, dziedz iczen ia teetam entow iego (art. 29 pr. spadk .) o ra z  p rz e j
śc ia  p ra w  rzeczow ych w p rzy p a d k u  fuzji spó łek  (art. 285, 465 kod. 
hand l.) lu b  spó łdz ie ln i (art. 113 u s ta w y  o sp ó łd z ie ln iach  z d n ia  29 p aź 
d z ie rn ik a  1920 r. Dz. U. R. P./34, poz. 495). P rzed m io tem  czynności 
p raw n y c h  tego ty p u  n ie  s ą  bow iem  poszczególne p raw a, lecz pew ien  
m a ją te k  ja k o  ca ło ść ; czynność e tanow i za tem  rozporządzen ie  m a ją t
k iem  ( u n i v  e r  s i  t  a s ) ,  n ie  zaś rozporządzen ie  p raw em  „jaw nym  
r. k sięg i w ieczystej".

c) Rozporządzenia praw am i nieujaw nionym i w księdze 
wieczystej.

W y n ik a  to z sam ego  p o jęcia  ręko jm i w ia ry  pub licznej, k tó ra  p o 
lega n a  tym , że w pew nym  zak resie  u s ta w a  sa n k c jo n u je  przew agę 
treśc i księg i n a d  s ta n em  rzeczyw istym . P ra w o  n ie w p isan e  n ie  je s t 
objęte tre śc ią  k sięg i, a w ięc rozporządzen ie  ta k im  p raw em  n ie m oże

w ro zu m ien iu  p ra w a  p ry w atn eg o  (w te rm ino log ii po lsk ie j znaczen ie 
te rm in u  ..czynność p ra w n a "  nie je t  ściśle usta lone), trze b a  zauw ażyć, 
iż a r t. 20 i 21 p r. rzecz, m a ją  n a  w zględzie „czynności p raw ne" , 
przez k tó re  osoba, u p ra w n io n a  w ed ług  treśc i Iksięgi rozporządza na 
rzecz innef osoby w p isan y m  praiwem (por. u w a g a  4). N a to m ias t n a 
bycie h ip o tek i p rzy m u so w e j n i e  o p i e r a  s i ę  n a  czynności p raw 
nej (rozporządzeniu) osoby w p isan ej ja k o  w łaścic iel n ien ichom ości.



być osłonięte ręk o jm ią . T ak  więc np. w raz ie  sp rzed aży  n ie ru c h o m o 
ści przez osobę, k tó ra  nie je s t w p isa n a  w księdze jak o  w łaścic iel 
k u p u ją cy  może nabyć w łasność  ty lko  w tedy, gdy sp rzedaw ca je st 
w łaścic ie lem  (art. 43 pr. rzecz.).

d) Rozporządzenie pod ty tu łem  darm ym , jak  np. daro
wizna nieruchom ości (art. 354 kod. zobow. w  związku z art. 43 
i 44 § 1 pr. rzecz.), przeniesienie własności nieruchom ości przez 
spadkobiercę na rzecz zapisobiercy (art. 113 pr. spadk. w  zw ią
zku z art. 43 i 44 § 2 pr. rzecz.). N atom iast brzm ienie art. 20 
i 21 pr. rzecz, nie daje podstaw y do przyjęcia poglądu, że roz
porządzenia dokonane przez nabywcę pod ty tu łem  darm ym  są 
wyłączone z zakresu rękojm i.

O graniczen ie za k resu  ręk o jm i do rozporządzeń  pod  ty tu łe m  <oto- 
ciążliw ym  w yw ołu je tru d n o śc i w  p rzy p a d k a c h  n e g o t i u m  m  i x- 
t u r n  c u m  d o n a t i o n e ,  a lbow iem  w p rz y p a d k a c h  ta k ic h  o ch ro n a  
osoby, n a  k tó re j rzecz rozpo rządzen ie  n as tęp u je , m oże być ty lko  czę
ściow a. Np. zbycie n ie ruchom ośc i p rzez osobę, w p isa n ą  bezpodstaw 
n ie jak o  w łaściciel, p o c iąg a  za so b ą  w  p rzy p a d k u  n e g o t i u m  
m i x t u  m pow stan ie  w spó łw łasności m iędzy  n ab y w cą w  dobrej w ie
rze i n iew p isan y m  w łaścic ielem .

Z b rzm ien ia  a r t. 20 i n f i n  e w yn ika , iż dowód, że ro zp o rzą
dzenie było b ezp ła tn e , albo dowód, w ja k ic h  g ran ic ac h  n a leży  je 
uznać za  b ezp ła tne , obciąża tego, k to  m a in te re s  p raw n y  w w y łącze
n iu  lub  o g ran ic ze n iu  ręko jm i.

3. Osoba, n a  k tórej rzecz rozporządzenie następuje, n ie ko
rzysta z ochrony, jeżeli działa w  złej w ierze (art. 20 pr. rzecz.).

Dowód złej w iary  obciąża tego, k to  ma in te res praw ny 
w  w yłączeniu ochrony (art. 20 i n f i n e pr. rzecz., por. art. 8 
przep. ogólnych praw a cywilnego). W edług art. 22 § 1 pr. rzecz, 
w złej w ierze w  rozum ieniu przepisów  o rękojm i w iary p u 
blicznej działa ten, k to  w ie o niezgodności m iędzy treścią księ
gi w ieczystej a stanem  praw no-m aterialnym . Okoliczność, że 
b rak  wiadomości jest w ynikiem  niedbalstw a, nie świadczy je 
szcze o złej w ierze w  rozum ieniu tych  przepisów, chociażby 
chodziło o niedbalstw o rażące. W ynika stąd, że „dobra w iara", 
k tó ra  uzasadnia ochronę przew idzianą w  art. 20 i 21 pr. rzecz., 
jest przesłanką wyłącznie negatyw ną. Na gruncie praw odaw 
stw a polskiego nie byłoby więc ścisłym wyrażenie, iż rękojm ia 
w iary  publicznej osłania tego, kto „działa w  zaufaniu  do księgi



wieczystej" (sform ułowanie p rzy jęte  np. w  praw ie austriackim ), 
albo tego, k to „spuścił się na rzetelność i w iarę" księgi wieczy
stej (sform ułow anie art. 19 praw a sejmowego z 1818 roku). 
P rzy  istn ien iu  przesłanek określonych w art. 20—22 pr. rzecz, 
nabyw ca lub inny in teresow any korzysta z ochrony, chociażby 
faktycznie nie zapoznał się z treścią księgi (por. art. 17 pr. 
rzecz.).

P rzep is  a rt. 22 § 1 pr. rzecz, je s t p rzep isem  w y jątkow ym , a lbo 
w iem  p raw o  rzeczow e przy ję ło  za sa d ę  ogólną, że u s ta le n ie  k ry te rió w  
dobrej lub  zlej w ia ry  n ie  należy  do u staw odaw cy  (zob. a r t. 48 § 1, 50, 
51,, 57, 73, 74, 127, 184, 302, 311—314, inaczej także  a r t. 32 p r. rzecz,). 
M otyw em  tej w y ją tkow ej n o rm y  je s t zapew ne obaw a, że k ry te r iu m  
b ard z ie j su ro w e  m ogłoby odbić się u je m n ie  n a  funkcja k s ią g  w ieczy
s ty c h  jako  p o d staw y  rozpo rządzeń  p raw am i n a  n ie ru ch o m o śc iach 8).

A rt. 22 § 2 pr. rzecz, określa chw ilę stanow czą dla oceny 
dobrej lub złej w iary . Pom ija on przypadki, w  k tórych  rozpo
rządzenie jest niezależne od wpisu, ponieważ w  przypadkach 
tak ich  chw ilą stanow czą może być tylko chwila, k iedy rozpo
rządzenie doszło do sku tku  (np. chw ila zaw arcia um owy o prze
niesienie własności, art. 43 pr. rzecz.). N atom iast w  przypad
kach, gdy do dokonania rozporządzenia potrzebny jest wpis 
w  księdze wieczystej, jak  np. w  razie ustanow ienia hipoteki

8)W iadom ość o fak tach , k tó re  w yw ołały  n iezgodność księg i w ie
czystej ze s ta n e m  p r  a  w  n  o-im a t  e r  i a ln  y m , n ie  je s t jeszcze — ściśle b io 
rąc  — ró w n o zn aczn a  z w iadom ością, iż n iezgodność is tn ie je ; m ożliw y 
je s t bow iem  b łą d  co do p raw a .

W  dziele  „P raw o  cyw ilne w  zarysie" , tom  II, zeszy t 1 (K raków , 
1947) F r. Z o l l  poddaje  n a  str. 84 o stre j k ry ty ce  re s try k ty w n ą  n o rm ę  
a rt. 22 § 1 p r . rzecz., k tó r ą  uw aża  za sp rze cz n ą  z za sa d am i uczciw o
ści. P odzie lam  w zupełnośc i to  z a p a try w a n ie  Czcigodnego A u to ra  
(w. p ra c y  cy tow anej w  uw adze 1 p roponow ałem  n iegdyś, ażeby  b ra k  
w iadom ości, będący  w y n ik iem  rażąceg o  n ie d b a ls tw a , był trak to w a n y  
n a  ró w n i z pozy tyw ną w iadom ością  jak o  „zła w ia ra "  w y łąc za ją ca  
ręko jm ię). N a to m ias t tru d n o  się  zgodzić z tw ie rd zen iem  A uto ra , że 
p rzep is a r t. 22 § 1 p r. rzecz, je s t dow odem  „ jak  sk łonni, je s te śm y  trzy 
m ać się. n ie ra z  n iew olniczo, w zorów  n iem ieck ich " (o p. e t .  1. c i t.). 
W y starczy  zw rócić uw agę że p rzed  sze ro k im  p o jm o w an iem  „złej 
w iary "  w  od n iesien iu  do rę k o jm i p rze s trzeg a ł u  n a s  ,na w iele la t  
p rzed  w ydan iem  kod . cyw. n iem . jeden  z n a jw y b itn ie jsz y c h  znaw ców  
polsk iego  p ra w a  hipo tecznego  W a le n ty  D u t k i e w i c z  (zob. .„Prawo 
h ipo teczne w  K ró lestw ie P o lsk im ", W arszaw a , 1850, s tr . 105, 131—133, 
171, 230). — Por. też w tym  zeszycie ro zp raw ę Z o l l a ,  s tr . 11 i n.

(dop. Red.)



(art. 192 pr. rzecz.), m ogłaby nasuw ać się wątpliwość, czy po
w inna rozstrzygać chwila złożenia oświadczenia, czy chwila 
złożenia w niosku o wpis, czy chw ila dokonania wpisu. Ustawa 
uznaje za stanow czą chw ilę złożenia w niosku o wpis. Jeżeli 
jednak  rozporządzenie dochodzi do sku tku  dopiero po dokona
n iu  wpisu (co jest możliwe wobec art. 24—26 pr. o ks. wiecz.), 
rozstrzyga chwila, k iedy  rozporządzenie doszło do skutku.

4. Istota rękojmi wiary publicznej ksiąg wieczystych po
lega na ograniczeniu zasady ogólnej: n e m o  p l u s  i u r i s  i n  
a l i i u m  t r a n s f e r r e  p o t e s t  q u a m  i p s e  h a  b e t .  W g ra 
nicach określonych w  art. 20—22 pr. rzecz, rozporządzenie 
praw em  jaw nym  z księgi wieczystej jest skuteczne, jakkolw iek 
zostało dokonane przez osobę w rzeczywistości n ie upraw nioną. 
W powyższych granicach jest więc możliwe nabycie praw a, 
k tó re  w  rzeczywistości! n ie  istn ieje , albo praw a, k tó re  w praw 
dzie istn ieje , lecz nie służy czyniącem u rozporządzenie; o t re 
ści i pierw szeństw ie praw a, będącego przedm iotem  rozporzą
dzenia, rozstrzyga — w  powyższych granicach —  jedynie  treść 
księgi w ieczystej; p raw a rzeczowe n ie  u jaw nione w  księdze 
w ieczystej w ygasają w skutek dokonanego rozporządzenia albo 
zostają nim  w  inny  sposób dotknięte o tyle, o ile wchodzą w  ko
lizję z praw am i nabytym i przez tych, k tó rych  rękojm ia w iary  
publicznej osłania9)10).

Rękojm ia w iary  publicznej jest usankcjonow ana w  wyłącz
nym  in te resie  osoby, na k tórej rzecz rozporządzenie następuje; 
treść księgi wieczystej rozstrzyga na korzyść tej osoby, lecz nie 
na jej niekorzyść (art. 20 nr. rzecz.). W ynika stąd, że osoba 
ta  może powołać się na istn iejącą w  chwili rozporządzenia nie-

°) Nie dotyczy to je d n ak  u p ra w n ie ń  osób trzecich , k tó re  w y n i
k a ją  e x 1 e g e zie s ta n u  praw nego, k tó ry  zos ta ł u ja w n io n y  w* księdze 
(np. praw a, p ie rw o k u p u  p rzew idzianego  w art. 80 lub  108 pr. rzecz.). 
W y n ik a  to stąd , że w  zasadzie  n ie  m ożna  z a s ła n iać  się n iezn a jo m o 
śc ią  sk u tk ó w  p raw n y ch , ja k ie  u s ta w a  łączy  ze znanym  fak tem  
p raw n y m .

łn) W  s to su n k u  do posiadacza, k tó ry  uizyskal w łasność n ie ru ch o 
m ości przez zasiedzen ie p rzec iw k o  w pisow i w księdze w ieczystej 
(art. 50 pr. rzecz.), sk u teczn o ść  p rze n ies ien ia  w łasności przez osobę 
w p isa n ą  jak o  w łaścic ie l za leży  — pozą ogó lnym i p rze s łan k a m i o k re 
ślonym i w  a rt. 20 i 22 pr. rzecz. — jeszcze od p rzesłan k i dodatkow ej, 
p rzew idzianej w a rt. 47 pr. rzecz.



zgodność m iędzy treśc ią  księgi a  rzeczyw istym  stanem  p raw 
nym  (np. nabyw ca nieruchom ości może dochodzić w ykreślenia 
obciążeń, k tó re  w  chwili zaw arcia um owy o przeniesienie w ła
sności by ły  w  księdze wpisane, lecz n ie  istniały; por. a rt. 299 
§ 2 kod. zobow.).

W obec zasady , że p rzen iesien ie  w łasn o śc i n ie ru ch o m o śc i n a s tę 
pu je  n ieza leżn ie  od w p isu  (art. 43, w y ją tk i a r t. 101 i 107 pr. rzecz.), 
p rzep isy  art. 20 i 22 pr. rzecz, m o g ą  w pew nych  p rzy p a d k ach  pocią
gać za so b ą  konsekw encje , k tó re  n a s u w a ją  obaw y z p u n k tu  w idzen ia  
po trzeb  p rak ty c zn y c h . Dotyczy to w  szczególności p rz y p a d k u  d w u 
k ro tn e j sp rzed aży  n ie ruchom ośc i p rzez  osobę w p isa n ą  jak o  w łaśc i
ciel. Jeżeli osoba ta  sp rz e d a ła  n ie ru ch o m o ść  osobie X, a nas tęp n ie , 
zanim  X złożył w niosek  o w pis (art. 17 pr. rzecz, i a r t. 38 § 1 pr. o k s . 
wlecz.) osobie Y, która, nie m iała  w iadom ości o pierwszej sprzedaży  
(art. 22 § 1 p r. rzecz.), Y nabyw a w łasność, X n a to m ia s t ją  traci. Je
żeli p ie rw szy  k u p u ją c y  X złoży w niosek  dopiero  po nabyciu w łasn ości 
e x  f i d e  b o n a  przez drugiego kupującego Y, w pis n a  rzecz p ie rw 
szego ku p u jąceg o  X, d o k o n an y  n a  podstaw ie  a k tu  p ierw szej sp rzed a
ży, by łby  niezgodny z rzeczyw istym  s ta n e m  p raw n y m .

Z dan iem  m oim  p rzep isy  o ręk o jm i w ia ry  pub licznej n ie  są  n a 
leżycie sh a rm o n izo w an e  z p rze p isam i o n ab y c iu  i u tra c ie  n ie k tó ry c h  
p raw  rzeczow ych, p rzede w szy s tk im  z p rzep isam i o p rzen ies ien iu  
p ra w a  w łasności. Z zastrzeżen iem  pew nej n ie śc is ło śc i is to tę  ręk o jm i 
n o ż n a  ok reślić  także  w  ten  sposób, że n a  korzyść pew nej g ru p y  in 
te resow anych  p raw o  u s ta n a w ia  n ie  dopuszczające dow odu p rzeciw 
nego dom niem anie,, iż tre ść  k sięg i w ieczystej je s t zgodna ze s ta n e m  
p r  a wno -m  a t  e ri a l ny  m . Z p u n k tu  w idzen ia  po trzeb  p ra k ty c z n y c h  to  
szczególne d om niem an ie  okaże s ię  uży tecznym  w tedy, gdy będzie b li
sk ie  rzeczyw istości, a  w ięc w tedy  gdy zgodność m iędzy  k sięg ą  a  s ta 
nem  rzeczyw istym i będzie reg u łą , n iezgodność za ś  w y j ą t k i e m .  
N a to m ias t zd an iem  m oim  p raw o d aw stw o  polskie, sa n k c jo n u ją c  p rze 
n iesien ie  w łasnośo i o raz u s tan o w ien ie  n ie k tó ry c h  p ra w  rzeczow ych 
n ieza leżn ie  od w pisu , n ie  p rzew id u je  dosta tecznych  środków , k tó re  b y  
m ogły  zapobiegać n iezgodności w odn iesien iu  do bardzo  w ażnej g r u 
py przypadków . W y d a je  s ię  zateną, że należało ' b y  m oże p o d d ać  pew 
nej rew iz ji albo p rze p isy  o ręk o jm i w ia ry  pub liczne j, albo p rze p isy  
0 p rzen iesien iu  w łasnośc i i o u s ta n o w ien iu  n ie k tó ry c h  p ra w  rzeczo
w ych og ran iczonych  (u ży tk o w an ia  i służebności). K w estia  ta  w y m ag a  
osobnego s tu d iu m .

t*



5. Rękojm ia w iary  publicznej dotyczy rozporządzeń w pi
sanym i praw am i. W ynika stąd, że w  razie rozbieżności m iędzy 
treścią  postanow ienia sądu, k tó re  zarządza dokonanie wpisu, 
a treścią  wpisu, rozstrzyga — w granicach a rt. 20-22 pr. rzecz. 
— treść dokonanego w pisu (por. a rt. 52 § 1 pr. o ks. wiecz.); 
samo postanow ienie nie jest bowiem objęte „treścią księgi w ie
czystej" w  rozum ieniu przepisów  o rękojm i.

Form alne elem enty w pisu są określone w art. 15— 19 pr. 
o ks. wiecz. Z zestaw ienia art. 37 § 1 p r. o ks. wiecz., zl a rt. 15 
tego praw a i art. 17 pr. rzecz, wynika, że wzmianka o wniosku 
n ie  jest wpisem. Wobec tego — m i m o  w p i s a n i a  
w z m i a n k i  — praw o, k tóre ma być w pisane na podstaw ie 
złożonego wniosku, n i e  j e s t  j e s z c z e  „praw em  jaw nym  
z księgi wieczystej". Jeżeli więc np. osoba, k tó ra  złożyła wnio
sek o w pisanie jej jako właściciela, zbyła nieruchom ość z a- 
n i m  z o s t a ł a  w p i s a n a ,  druga strona nie_ korzysta ze 
szczególnej ochrony przew idzianej w  art. 20 pr. rzecz.

N ie jest „praw em  jaw nym  z księgi w ieczystej" w  rozu
m ieniu przepisów o rękojm i praw o zabezpieczone wpisem  
ostrzeżenia (art. 24 § 1 pr. rzecz.). W ynika to stąd , że w edług 
a rt. 24 § 2 pr. rzecz, skutek  ostrzeżenia jest czysto negatyw ny, 
m ianow icie polega ty lko na  w yłączeniu w  pewnym  zakresie 
rękojm i w ia ry  publicznej księgi wieczystej.

Wobec przepisu art. 48 pr. o ks. wiecz., k tó ry  dopuszcza 
zażalenie przeciwko dokonanem u wpisowi, w yłania się kw estia, 
czy w pis jest osłonięty rękojm ią w iary publicznej już z chwilą, 
gdy został d o k o n a n y ,  czy też dopiero z chwilą, gdy posta
nowienie, na k tórym  się opiera, stało się p r a w o m o c n y m .  
K w estia ta, o w ielkiej doniosłości prak tycznej, n ie  jes t roz
strzygnięta w  ustaw ie e x p r e s s i s  v e r b i s .  Jednakże z art. 
51 pr. o ks. wiecz. wynika, iż praw odaw ca sankcjonuje p ierw 
sze z przytoczonych rozwiązań. U zasadnienie tego poglądu jest 
następujące:

A rt. 51 pr. o ks. wiecz. stanow i, że w  przypadku zażalenia 
przeciwko dokonanem u wpisowi, sąd prow adzący księgę w ie
czystą czyni z urzędu  w zm iankę o zażaleniu, oraz że do takiej 
w zm ianki stosuje się odpowiednio przepisy dotyczące ostrze
żenia o niezgodności treści księgi wieczystej z rzeczyw istym  
stanem  praw nym . W edług art. 24 § 2 pr. rzecz, skutek ostrze-



żenią polega na tym , że w yłącza ono w  pew nym  zakresie rę 
kojm ię w ia ry  publicznej. Jeżeli by uznać, że rękojm ia w iary 
publicznej osłania w pis dopiero od chwili prawomocności po
stanow ienia sądu, przepis zaw arty  w  zdaniu drugim  art. 51 
stałby się całkow icie b e z p r z e d m i o t o w y m ,  nie podobna 
bowiem wyłączyć ani ograniczyć rękojm i w iary  publicznej, 
k tó ra  e x  d e f i n i t i o n e  jeszcze nie istnieje. W ykładnia taka 
sprow adzałaby się  w  istocie do tw ierdzenia, że przepis art. 51 
zd. 2 pr. o ks wiecz. jest pozbawiony treści praw nej, a w zm ian
ka o zażaleniu m a znaczenie czysto inform acyjne; byłaby to 
więc w ykładnia c o n t r a  l e g e m .

Praw idłow ość powyższego rozum owania łatwo spraw dzić, 
podstaw iając na  m iejsce zdania drugiego art. 51 ( z g o d n i e  
z z a w a r t y m  w  n i m  n a k a z e m )  przeredagow any odpo
wiednio przepis art. 24 § 2 pr. rzecz. O trzym am y w tedy  for
mułę: „W zakresie, którego zażalenie dotyczy, w zm ianka o za
żaleniu w yłącza rękojm ię w iary  publicznej księgi w ieczystej". 
Jest w ięc oczywiste, że w  braku  w zm ianki o zażaleniu wpis 
jest osłonięty rękojmią wiary publicznej bez względu na kwe
stię prawomocnościi postanowienia.

Jan Wasilkowski

PRZYCZYNKI DO W YKŁADNI 
ART. 41 PR. O KS. WIECZ.

DO P  O Z. 5*)

W  a r ty k u le  m oim  o ogólnych zasad ach  p raw a  rzeczow ego i o k s ię 
gach  w ieczystych  w  N r I P . N. w ypow iedziałem  n a  str. 59 pogląd, 
14 „n o ta riu sz  pow in ien  p rze s iać  (do sądu) w niosek n a w e t w  tym  
Pr zypadku , gdy  a k t n ie  je s t d o jrza ły  do u ja w n ien ia , co w  w  w a ru n 
k ach  pow ojennych  b y n a jm n ie j n ie  je s t rzad k o śc ią ; n a leż y  jed n ak , 
Jeżeli n ie  m o żn a  inaczej, s ta ra ć  s ię  choć o u ja w n ien ie  a k tu  w  form ie 
roszczenia". P. P rof. W a s i l k o w s k i  w  dziale  „S em in ariu m " poz. 5 
w N r IV „p . N." n ie  podzielił pow yższego pog lądu  i w zw iązku  z tym  
w ypow iedział n a s tę p u ją c ą  tezę: „P rzep isy  a rt. 41 p r. o ks. wiecz. s to 
su je  się  w p rzy p a d k u  um ow y p r z e n o s z ą c e j  w łasność. P rzy p ad k i

*) P- P. N. tom  1-1947 r„  s tr . 353.



gdy z um ow y w y n ik a  ty lko  roszczenie nie są  objęte p rzep isam i tego 
arty lkulu".

Z arów no tę  tezę, ja k  i u za sa d n ia ją ce  ją  wyw ody, bez zastrzeże
n ia  akcep tu ję . C hcia łbym  jed y n ie  zaznaczyć, że ta  teza  nie w yczer
p u je  całego zagadn ien ia , iktóre w sposób pobieżny  po ruszy łem  w  przy
toczonym  zd an iu  m ojego a r ty k u łu . P o s ta ra m  się  za tem  pokró tce s p re 
cyzow ać m o ją  m yśl.

Chodziło m i m ianow icie w łaśn ie  o tę  p rzy p ad k i, k ie d y  dochodzi 
do skutku um ow a przenosząca w łasność, jednakże sam  akt n ie jest 
dojrzały do ujaw nien ia  w  księdze w ieczystej. Z naczy to, że n o ta riu sz  
je s t zgodni© z tezą  P rof. W a s i l k o w s k i e g o  obow iązany  po m yśli 
a r t. 41 p r. o ks. w. w  te rm in ie  7-dniow ym  a k t u jaw n ić , chociaż w pis 
z tego a k tu  n ie  może być dozw olony. P rz y p a d k i ta k ie  n ie rz ad k ie  
w p ra k ty c e  n o ta ria ln e j podzielić  m ożna n a  dw ie g ru p y : 1) wada jest 
po stronie zbyw cy i 2) wada jest po stronie nabywcy.

a d 1). W ym ien ię  kilika p rzyk ładów . S padkob ie rcy  sp rz e d a ją  nie
ruchom ość p rzed  zam k n ięc iem  p o stęp o w an ia  spadkow ego  (w edług 
do tychczasow ych przep isów ) lu b  p rzed  s tw ie rd zen iem  p ra w  do sp ad k u  
(w edług p rzep isów  now ych). Albo: zbyw ca d z ia ła  n a  podstaw ie  p e ł
nom ocnictw a, k tó reg o 1 p rzy  akcie n ie  m oże zaprodukow ać, ale k tórego  
is tn ien ie  je s t n o ta riu szo w i w iadom e, np. z Innego ak tu , w  k tó ry m  
ono je s t pow ołane. A lbo: osoby rep rez en tu jące  ja k ą ś  firm ę, k tó ry  to 
fa k t je s t n o ta riu szo w i n iew ą tp liw ie  znany , n ie  d o sta rczy ły  n a  czas 
w yciągu  z re je s tru  handlow ego lub u ch w a ły  w alnego zgrom adzenia. 
Albo też: zbyw ca s tra c ił  sw ój ty tu ł w łasności przed  jego u jaw n ien iem  
w  księdze w ieczystej, n o ta r iu sz  zw łaszcza w  sp raw ac h  rodzinnych  robi 
a k t  n a  podstaw ie zgodnego ośw iad czen ia  s tro n  lub  dow odów  zas tęp 
czych, w  szczególności d anych  zaczerp n ię ty ch  z re p e rto r iu m  n o ta r ia l
nego, gdzie zag in io n y  a k t  je s t w ciągn ię ty  itp.

N o ta riu sz  n ie  m oże n ch y lić  s ię  od sp o rząd zen ia  tak iego  ak tu  
jeżeli sp ra w a  je s t p iln a , >a s tro n y  sobie tego w y raźn ie  życzą. A k t nie 
je s t uza leżn iony  an i od w aru n k u , an i od te rm in u , n ie  m a  c h a ra k te ru  
o b liga to ry jnego , odpow iada w ym ogom  a rt. 45 § 1 pr. rz. i m u si by ć  
po m y śli a rt. 41 pr. o ks. w . u ja w n io n y  w  księdze w ieczystej, m im o 
że jeszcze n ie  je s t do tego do jrza ły . O czywiście n o ta riu sz  pow in ien  
we w n iosku  p rosić  sąd  o udzie len ie  m u  po m yśli a r t. 46 p r. o k s . w. 
odpow iedniego te rm in u  do u su n ię c ia  p rzeszkody. P on iew aż p rze 
szkoda  je s t po s tro n ie  zbywcy, tym czasow e zabezpieczenie nabyw cy  
w fo rm ie w p isu  roszczen ia  n ie  d a  s ię  p rzeprow adzić.



A d 2). Jeżeli je d n ak  n ie k tó re  z wyżej w ym ien ionych  b rak ó w  
w y stę p u ją  po s tro n ie  nabyw cy, w ów czas n o ta riu sz , d o p e łn ia jąc  obo
w iązk u  z a r t. 41 pr. o ks. w., m a  do w yboru  dw ie idrogi: w nieść ak t, 
p rosząc ja k  w yżej o w yznaczenie m u  te rm in u  do u su n ię c ia  p rzeszko
dy  w pisu , albo też zabezpieczyć a k t  w fo rm ie roszczenia, n a  co zgoda 
zbyw cy m u si by ć  fo rm a ln ie  w yrażona  (choć m ożna  s ta n ą ć  rów nież 
n a  stan o w isk u , że zbyw ca, zezw ala jąc  n a  w pis n a  rzecz nabyw cy  sa 
m ego p raw a , czyli zezw ala jąc  n a  w ięcej, ty m  sam y m  w yraził zgodę 
n a  w pis n a  jego rzecz roszczenia). Ten d ru g i sposób  moiże być b a r 
dziej celowy, poniew aż po m yśli a r t. 46 pr. o ks. w. są d  m oże, ale 
b y n a jm n ie j n ie  m usi, w yznaczyć te rm in  do u su n ię c ia  przeszkody, 
poz,a tym  te rm in  te n  może n ie  by ć  w y sta rcza jący . N a to m ias t w  p rzy 
p ad k u  zabezp ieczen ia nabyw cy  w  form ie ro szczen ia  w ażne je s t ono 
n a  ro k  ( tak  p rzy n a jm n ie j ro zu m iem  te rm in  z a r t. 294 pr. rz.), a  p ie rw 
szeństw o1 p raw a, k tórego  u s tan o w ien ie  je s t p rzedm io tem  roszczenia, 
zabezpieczone je s t dosta teczn ie  a r t. 293 pr. rz.

Stefan Breyer
*

P y t a n i e :  Czy notariusz, przesyłając w  ciągu tygodnia do sądu, 
prowadzącego w łaściw ą księgę w ieczystą, w ypis akin, obejm ującego  
um owę, przenoszącą w łasność nieruchom ości, obowiązhny jest we 
w niosku o dokonanie w pisu  zaprojektować odpow iednie treści do 
księgi w ieczystej?

O d p o w i e d ź :  Nie je s t obow iązany.
W obec u ch y len ia  p ra w a  o p rzy w ile jac h  i h ip o te k ac h  z 1818 r. 

(art. 18, 19 i 23), z dn iem  1 s ty c zn ia  1947 r . odpad ł obow iązek n o ta r iu 
sza  p ro jek to w a n ia  treśc i do księg i w ieczystej. W e w niosku  p rzy  p rze
sy ła n iu  w ypisu  a k tu  n o ta riu sz  m oże zw rócić u w agę s ą d u  n a  m a jące  
być za ła tw ione  czynności w księdze w ieczystej, w yp ływ ające  z treśc i 
ak tu*).

P y t a n i e :  Jaki skutek  dla notariusza pociągnie za sobą nie-
przeslanie przez n iego w  ciągu  tygodnia do sądu, prowadzącego księgę  
w ieczystą, w ypisu  aktu wraz z w nioskiem  o dokonanie wpisu?

O d p o w i e d ź :  P on iew aż do p rz e s ła n ia  w yp isu  a k tu  w raz  z  w nio
sk iem  do sąd u  w  ciągu  7 dn i n o ta riu sz  obow iązany  je st z u r z ę -

*) T reść  w n io sk u  m u si być je d n a k  ta k  sk o n k re ty zo w an a , by  w y
n ik a ł z n ie j w y raźn ie  m a jąc y  być dokonany  ok reślony  wpis.

(Przyp. Red.)



d u, to n iew y p e łn ien ie  przez niego obow iązku urzędow ego p o ciąg a  za 
sobą  sa n k c ję  w postac i k a ry , ja k ą  n a  niego n a łoży  S ąd  D yscyplinarny . 
N iezależnie od tego tak i n ieobow iązkow y n o ta riu sz  z w łasne j w iny 
pozbaw ia się  p rzy w ile ju  rep rez en to w an ia  za in te re so w an y ch  p rzed  s ą 
dem  i p rze d sięb ran ia  w ich  im ien iu  w szelk ich  środków  w są d z ie ) po
trzeb n y ch  do u z y sk a n ia  w pisu , a  n aw e t p rze d sięb ran ia  środków  odw o
ław czych, p rzew id zian y ch  w p rzep is ie  a r t. 40 pr. o ks. w. A czkolw iek 
d yspozycja  z a rt. 40 pr. o ks. w. je s t obszern ie jsza  (a k t m a ją c y  być 
p o d sta w ą  w pisu), a d y sp o zy cja  z a r t. 41 pr. o ks. w. je s t og ran iczona 
(um ow a przenosząca w łasność), to je d n a k  tru d n o  logicznie w ydedu- 
kow ać, aby  n o ta riu sz  m ógł być um ocow anym  do p rze d s ię b ra n ia  czyn
ności, p o trzebnych  do u z y sk a n ia  w pisu , sk o ro  od p oczą tku  zan ied b ał 
ewego obow iązku, nałożonego  n a  niego przez u s ta w ę  jako  obow iązku 
z urzędu.

P y t a n i e :  Do kogo sąd w in ien  k ierow ać zaw iadom ienia z w ez
w aniem  do niszczenia należnych opłat?

O d p o w i e d ź :  P on iew aż n o ta riu sze  w p o czą tk ach  w prow adza
n ia  now ego u s tro ju  k s ią g  w ieczystych  n ie  p o b ie ra ją  od z a in te re so w a
nych  o p ła t za czynności, zw iązane z d o konan iem  w pisów  w księgach  
w ieczystych*), to chociażby ze w zględu n a  pośp iech  w z a ła tw ian iu  
sp ra w  i w celu u n ik n ię c ia  zbędnej k o resp o n d en cji sąd u  do n o ta riu sz a  
i od n o ta riu sz a  do za in te resow anych , są d  w in ien  stosow ne w ezw ania 
k ie row ać bezpośredn io  do za in te re so w an y ch  s tro n . Z b ieg iem  czasu, 
gdy  zacznie się  u s ta la ć  p ra k ty k a  i u s ta lą  się s ta łe  o p ła ty  w  sądzie, 
k tó re  ła tw o  będzie m o żn a  określić, n o ta riu sz  m oże podać we w niosku  
do sąd u , że u iszcza op ła ty , k tó re  p ob ra ł z góry  p rzy  akcie  od za in te 
resow anych .

P y t a n i e :  Czy przy otwarciu nowej księgi w ieczystej należy
pozostaw ić w  daw nym  zbiorze dokum entów  dowody zw iązane z wpi 
sem  (np. plan), z uczynieniem  w zm ianki w  księdze, gdzie się  one znaj
dują, czy też wprost w yjąć je ze starej księgi, pozostaw iając w  niej 
adnotację, dokąd zostały przeniesione?

O d p o w i e d ź :  N ależy u n ik a ć  p o zo staw ian ia  dow odów  w daw 
nych  k sięgach . Julian Borkow ski

*

*) P ra k ty k a  ta k a  n ie  je s t u zasad n io n a . K oszty sądow e w in n y  być 
pob ierane od s tro n  przez n o ta riu sza , jako  że s ą  one ok reślone w obo
w iązu jący ch  p rzep isach . K oszty zw iązane z o tw arc iem  now ej księgi 
m ogą być ew ent. za ła tw ione  dodatkow o przez s tro n y . (Przyp. Red.).



W y konan ie  p rzep isu  art. 41 p r. o ks. wiecz. n asu w a  w  p rak ty c e  
n as tęp u jące  w ątp liw ości:

1) czy złożenie w niosku  o w pis przez stronę interesow aną zw al
nia tym  sam ym  notariusza od takiego obowiązku, o raz

2) od kiedy biec poczyna tygodniow y term in do złożenia w niosku  
o w pis — w p rz y p a d k u  sp o rzą d ze n ia  p rzez  n o ta riu sz a  um ow y o, p rze
n iesien ie  w łasności n ie ru ch o m o śc i w o parc iu  o n iew ą tp liw ie  is tn ie 
jące p ra w a  m a ją tk o w e  po s tro n ie  zbyw cy, lecz jeszcze n ie  u d o k u 
m entow ane .

a d 1) P rz y jąć  się m usi, że sko ro  obowiązki: n o ta r iu sz a  p o k ry 
w a ją  się  z ta k im i sam y m i u p raw n ie n iam i s tro n  in te reso w an y ch , to 
złożenie w ypisu  a k tu  z w niosk iem  o dok o n an ie  w pisu  w księdze w ie
czystej przez je d n ą  z n ich , zw a ln ia  au to m aty czn ie  od tak iego  obo
w iązku  n o ta riu sza .

Z astanow ić się w y p ad a  czy pow yższa in te rp re ta c ja  a r t. 41 pr. 
o ks. wiecz. n ie  k o lid u je  z k a teg o ry czn y m  n ak a ze m  tego przep isu , 
a m ianow icie, że n o ta riu sz  obow iązany  je s t z u r z ę d u  dokonać 
określonego  w n im  obow iązku  p rz e s ia n ia  sądow i w ypisu  a k tu  z w nio 
sk iem  o dokonan ie  w pisu  w księdze w ieczystej.

P rzy jm ijm y , że s tro n a  z a in te re so w an a  w y ra z iła  życzenie, iż s a 
m a złoży w niosek  o w pis. G dyby n o ta riu sz , sp o rzą d za jąc y  ak t, p rze 
sła ł m im o to w łaściw em u  sądow i podobny w niosek  vz u rzędu", z n a 
lazłyby  s ię  w sąd zie  dw a w niosk i ana log iczne j treści, co s tan o w iło b y  
bezcelow ą fo rm alis ty k ę , k tó ra  n a  pew no nie le ża ła  w in te n c ji u s ta 
w odaw cy.

Z atem  oba te czynn ik i pow inny  już  w  trakcie sporządzania um o
wy usta lić  kto z nich złoży w niosek: n o ta riu sz  pod s a n k c ją  odpow ie
dzia lności w  raz ie  n ie d o trzy m a n ia  tygodniow ego te rm in u , o p ie sza ła  
zaś s tro n a  pod rygorem  sk u tk ó w  a a rt. 29 pr. o ks. wiecz., a  w ięc 
grzyw ny*).

*) W obec ka tego rycznego  i w yraźnego  u ję c ia  a rt. 41 pr. o ks. 
w iecz. s tan o w isk o  A u to ra  zda się być pozbaw ionym  podstaw y. N ota
riu sz  m u s i w ykonać obow iązek u staw ow y  n ieza leżn ie  od tak iego  czy 
innego życzenia s tro n y , k tó ra  z re sz tą  n ie  będzie s ię  n igdy  u p ie ra ła , 
by złożyć w niosek  we w łasn y m  im ien iu . Co do a r t. 29 § 1 pr. o ks. 
wiecz., to m a  om n a  w zględzie inne u k ła d y  fak tyczne , a poza tym  
mioże w chodzić w rachubę , gdv n o ta riu sz  swego obow iązku  nie w y
kona, co je s t z re sz tą  nie do pom yślen ia . (Przyp. Red.).



a d  2) P on iew aż w licznych  p rz y p a d k a c h  n ie  będzie m ógł n o ta 
riusz, m im o sp o rzą d ze n ia  um ow y o p rzen iesien ie  w łasności n ie ru c h o 
m ości, dołączyć do w n io sk u  o w pis p ra w a  w łasności w księdze w ie
czystej ta k ic h  dokum entów , k tó re  dopiero łączn ie z u m o w ą n o ta r ia ln ą  
u z a sa d n ia ją  w pis p rze n ie s ien ia  w łasności, p rze to  te rm in  s ied m io 
dn iow y będzie m ógł b y ć  p rzez  n o ta riu sz a  zachow any  ty lko  w  p rz y 
p ad k u  d o s ta rczen ia  m u  przez s tro n ę  tak iego  d o k u m en tu  p rzed  sp o 
rządzen iem  um ow y.

Będzie to m ia ło  m iejsce np. w n as tę p u ją c y m  p rzy p a d k u : 
Z godnie z a r t. 27 p ra w a  o ks. wiecz. do u ja w n ie n ia  właści* 

cielą  w ysta rcza , ab y  n as tęp stw o  w  p raw o  osoby, w p isanej jak o  w ła 
ściciel, było w y k azan e  odpow iedn im i d o k u m en tam i. Z p ra k ty k i w ia 
domo, że w iększość pow o jennych  czynności n o ta ria ln y c h  s ta n o w ią  
sp raw y , k tó ry c h  za ła tw ien ie  zależy od u p rzed n ie j re k o n s tru k c ji 
u trac o n y ch  dokum en tów  lu b  od u z y sk a n ia  dok u m en tó w  spadkow ych , 
co rw p rzec iągu  ty g o d n ia  n ie  zaw sze m oże być u sk u teczn io n e . W y d a
w ać by  s ię  m ogło, że n a jp ro s tsz y m  w y jśc iem  b y łoby  w  ta k ic h  p rzy 
p ad k a ch  odm ów ienie sp o rzą d ze n ia  czynności p rzez  n o ta riu sza , 
w zględnie odroczen ie jej aż do m o m en tu  w y s ta ra n ia  s ię  p rzez  s tro n y  
za in te reso w an e  o  b ra k u ją c e  dokum en ty . B yłoby to w yjście  n a jp ro s t
sze i n a  pozór logiczne. Je d n a k  s tro n a  in te re so w an a  m oże m im o to 
n a s ta w a ć  n a  spo rządzen ie  czynności, u z a sa d n ia ją c  to n ag ło śc ią  s p r a 
wy, ja k  np . ob łożną chorobą zbyw cy p raw  m a ją tk o w y ch , kon ieczno 
śc ią  n a ty ch m iasto w eg o  u reg u lo w a n ia  pew nej sp ra w y  itp., a  w  ta k ich  
p rzy p a d k ach  n o ta riu szo w i n ie  woilino odm ów ić sp o rzą d ze n ia  czynności, 
chyha że czynność ta k a  b y ła b y  sp rzeczn a  z p raw em , po rząd k iem  p u 
blicznym  lu b  dob rym i obyczajam i.

W y d a je  się, że ustaw odaw ca , p o s łu g u jąc  s ię  w art. 41 pr. o ks. 
wiecz. w y rażen iem  „um ow a p r z e n o s z ą c a  w łasność n ie ru c h o m o 
ści", a n ie  „o p r z e n i e s i e n i  e", m ia ł n a  uw adze n ie  tau to log ię  
tych  pojęć, lecz pod po jęcie to zaszeregow ał ty lko  ta k ie  um ow y, 
k tó re  z a w ie ra ją  w szystk ie e lem en ty  p raw n e, czyniące je  zd a tn y m i 
do bezzw łocznego w p isu  w księdze w ieczystej p ra w  z n ich  w y p ły 
w ających .

A jeśli tak , to p rzy ją ć  się  m usi, że czasokres jednego  tygodn ia  
rozum ieć n a leży  dw ojako:

1) p rzy  um ow ach , zd a tn y ch  do bezzw łocznego w p isu  w  k s ię 
dze w ieczystej — jalko liczący  się od dnia ich  sporządzenia przez no
tariusza, zaś



2) p rzy  um ow ach , k tó ry ch  w pis w ksiiędze w ieczystej uza leż
n io n y  je s t od d o sta rczen ia  d o k u m en tu  — jako  b iegnący  od dnia do
starczenia dokum entu do rąk notariusza*),

Józef Paw łow icz

PRAWO PIERW OKUPU 
Z ART. 80 PR. RZECZ. 

P O  Z. 8**)
P y t a n i e :  Czy rękojm ia w iary publicznej ksiąg w ieczystych  

osłan ia  trzeciego nabyw cę w spółw łasności n ieruchom ości przed akcją  
w spółw łaścicie la  nieruchom ości, dochodzącego przysługującego mu 
praw a pierw okupu na m ocy art. 80 pr. rzecz.?

O d p o w i e d ź :  Nie osłania, gdyż akcja w spółw łaściciela  jest 
przez ustaw ę określona (art. 28 Pr. Rzecz.).

D la u n ao c zn ien ia  z a g ad n ien ia  d a ję  n a s tę p u ją c y  p rzy k ła d : „A", 
„B “ :i „C“ s ą  ja w n y m i z k sięg i w ieczystej w spó łw łaścic ie lam i n ie ru 
chom ości. „A" n a  m ocy  um ow y, spo rządzone j w  form ie a k tu  n o ta 
r ia ln eg o  (art. 46 P r. Rzecz.), p rzenosi w łasność należącej do niego 
części n a  „D‘‘. S p o rząd zający  um ow ę n o ta riu sz  p rze sy ła  w ypis a k tu  
do S ądu, p row adzącego  w łaśc iw ą księgę w ieczystą, w raz  z w niosk iem  
o d o k o n an ie  w p isu  (art. 41 P r. o ks. w iecz.). S ąd  po  irozpoznanjiu 
w n iosku  za rząd za  dokonan ie  wipisu, n a  sk u te k  czego „D“ s ta je  się  
ja w n y m  z k sięg i w ieczystej w łaścic ie lem  n a b y te j części n ie ruchom ości.

N astępn ie  „D“ sp rze d a je  n a b y tą  w spó łw łasność  „Z“, zaw iera  
z n im  um ow ę n o ta r ia ln ą , n a  m ocy k tó re j „Z", po p rze s łan iu  przez no 
ta r iu sz a  w n iosku  i za ła tw ie n iu  fo rm aln o śc i księgow ych, z kolei s ta je  
s ię  ja w n y m  z k sięg i w ieczystej w łaścic ie lem  n a b y te j części.

W  ty m  e tan ie  rzeczy  „B“, k o rzy s ta ją c  z p rzy słu g u jąceg o  m u  p ra 
wa p ie rw o k u p u  n a  m ocy  a rt. 80 P ra w a  Rzecz., w  te rm in ie  za k reś lo 
n y m  art. 346 § 3 Kod. Zob., z a w iad a m ia  „A“ i „Z“, że p raw o  p ierw o
k u p u  w ykonu je . „Z‘‘ n ie  m oże w  ty m  w y p ad k u  z a s ła n iać  s ię  ręk o jm ią  
w ia ry  pub licznej k sięg i w ieczystej, że za w arł um ow ę z „D", jaw n y m  
z k sięg i w łaścic ie lem  części n ie ruchom ośc i1, k tó rą  nabył.

*) T eza bardzo  w ątp liw a  — por. p o p rzedzający  w yw ód B r e y e- 
r  a, s tr .  85 i n as t. (dop. Red.).

**) por. w yw ód: P. N. tom  1-1947 r.. s tr . 205 i n as t. (Red.)



„A“ m ógł w praw dzie  rozpo rządzić  sw o ją  w spó łw łasnośc ią  ibez 
zgody pozo sta ły ch  w spó łw łaścic ie li (art. 79 P r. Rzecz.), w  m yśl je d n ak  
a rt. 28 P ra w a  Rzecz, m ógł rozporządzać n ią ty lko w  granicach przez 
ustaw y określonych, w d an y m  w y p ad k u  z og ran iczen iem , w yp ływ a
ją cy m  z ustaw y, m ianow icie z a r t. 80 P r. Rzecz. ,,Z“, w chodząc w  um o
wę z „D“ p o w in ien  b y ł w iedzieć, że p ra w a  „D‘ , pom im o u ja w n ie n ia  
w księdze w ieczystej, s ą  w zrusza lne , s ą  zagrożone tre śc ią  a r t. 80 P r. 
Rzecz, i za leżne od dobrej w oli pozosta łych  w spó łw łaśc ic ie li n ie ru c h o 
mości, „B“ i „C ‘, k tó rzy  m ogą sw e p ra w a  w ykonyw ać lu b  n ie . Skoro 
jeden  z n ic h  z ta k im  żąd an iem  w ystąp ił, „Z“ n ie  pozostaje  n ic  innego, 
ja k  od um ow y  odstąp ić .

W  b ra k u  w um ow ie n ab y e :a pom iędzy „A‘‘ i „D“ w zm ian k i o p r a 
w ie p ie rw o k u p u  „Z" n ie m oże rów nież z a s ła n iać  się n iezna jom ośc ią  
is to tnego  e ta n u  rzeczy, gdyż w  m yśl ogólnych p rzep isów  p ra w a  p'o- 
w in ien  był w iedzieć, że ro zp o rząd zan ie  w spó łw łasnośc ią  je s t o g ran i
czone p rzy w ile jem  n a  rzecz in n y ch  w spó łw łaścic ie li ustaw ow o za
strzeżonym  i że w spółw łasność nab y w a pod w arunkiem  (o ile pozosta li 
w spó łw łaścic ie le  ,,B" i „C“ n ie sk o rz y s ta ją  z p ra w a  p ie rw o k u p u  w  s to 
su n k u  do „A") i z zastrzeżeniem  w  ustaw ie przew idzianym  (art. 45 P r. 
Rzecz.), sk u tk i k tórego  obecnie (tj. wobec zg łoszen ia s ię  „B“ z żąd a
n iem  p ie rw okupu) ponosi i od k tó ry ch  u ch y lić  s ię  nie może.

Z tych  w zględów, zdan iem  m oim , notariusze przy sporządzaniu  
aktów  sprzedaży w spółw łasności w in n i w yraźnie w yjaśniać nabywcom  
o grożącym  im  niebezpieczeństw ie z art. 80 Pr. Rzecz, i w zm iankę  
o tym  zam ieścić w  treści akta.

Karol H ettlinger

U JĘCIE OŚWIADCZENIA 
Z § 2 ART. 113 PR. RZECZ. 

P O Z .  9.
Czy wobec a r t  113 § 1 praw a rzeczowego dopuszczalny jest akt 

notarialny, obejm ujący jednostronne, abstrakcyjne ośw iadczenie w ła 
ściciela  nieruchom ości?

Do p o w sta n ia  p ra w  rzeczow ych ogran iczonych  w y m ag a n a  je s t 
w edle a r t. 113 § 1 pr. rz. um ow a m iędzy  w łaścic ie lem  i nabyw cą, lecz 
zgodnie z § 2 cyt, a r t. ty lko  ośw iadczenie w łaśc ic ie la  m u si być zło
żone w fo rm ie a k tu  n o ta ria ln e g o  i ono sam o  jest, w y s ta rc z a ją c ą  pod
s ta w ą  w p isu  (art. 24 p r. o ks. wiecź. w zw iązku  z a r t. 126 pr. rz.).



W  zw iązku  z tym , w zeszycie I P. N. w a rt. p t. „P ró b a  sy ste
m a ty k i -ogólnej p ra w a  w ieczysto-rzeczow ego w zak resie  za in te re so 
w ań n o ta r ia tu "  u s ta la  Dr N a t a n  s o n  w rozdz. o h ipo tece (str. 771 
co n a s tę p u je : „w akcie, ob e jm u jący m  um ow ę o u s ta n o w ien ie  h ipo tek i 
albo sam o  tylko' jedno,stronne o św iadczen ie  w łaśc ic ie la  (ew ent. w ie
rzyc ie la  h ipo tecznego  obciążającego h ip o te k ą  sw ą  w ierzy telonść) n a 
leży p isać , po w yw odzie u s ta la ją c y m  praw o  w łasności: „ n a  zabez
p ieczenie w ierzy te lności  - — .....  w kw ocie__________  zł ________ ...
ak tem  n in ie jsz y m  u s ta n a w ia  n a  te j n ie ruchom ośc i h ip o tek ę  n a
rzecz ............_...............  i zgadza s ię  n a  dokonan ie  odpow iedniego w pisu
w e w łaściw ej księdze w ieczyste j1'."

W  zw iązku  z ca ło k sz ta łtem  przepisów , o b ję ty ch  kodeksem  zo
bow iązań , w  szczególności w zw iązku  z a rt. 50 tego kodeksu , s ta n o 
w iącym , że u m o w a pow sta je  p rzez zgodne ośw iadczenie w oli dwóch 
s tro n , z k tó ry ch  je d n a  zobow iązuje s ię  do św iadczen ia , a d ru g a  zobo
w iązan ie  to p rzy jm u je , w y la n ia  się  p y tan ie , czy sam o  jednostronne , 
ab s tra k c y jn e  ośw iadczen ie  w łaścic ie la  n ie ruchom ośc i o u stan o w ien iu  
ograniczonego p ra w a  rzeczow ego w y sta rc za  do p o w sta n ia  tego p raw a?

N a p y ta n ie  to n a leży  zd. m . odpow iedzieć przecząco. Kodeks 
zobow iązań w p rzec iw ieństw ie  do k o d ek su  N apo leona (art. 1103) n ie  
zna  um ó w  je d n o stro n n y ch . I d la tego  a k t  n o ta ria ln y , ob ejm u jący  
ośw iadczenie w łaścic ie la  (wzgl. w ierzycie la  hipotecznego) n ie  je s t 
um ow ą, lecz ty lko  d o k u m e n t e m ,  s t w i e r d z a j ą c y m  u p r z e 
d n i e  z a w a r c i e  u m o w y  (por. D o m a ń s k i :  „K odeks zobo
w iązań  w zasto sow an iu  do p ra k ty k i n o ta ria ln e j"  P. N. N r 15-16 za 
r. 1934).

Z pow yższego w y n ik a : 1) że do  w ażności urnow y o u stan o w ien ie  
ogran iczanego  p ra w a  rzeczow ego u s ta w a  n ie  w ym aga żadnej szcze
gólne j fo rm y o raz 2) że jednostronne ośw iadczenie w łaśc ic ie la  o u sta 
now ieniu  ogr. pr. rz. n ie  m oże być oderwane od podstaw y prawnej 
św iadczenia, w inno zatem  w y raźn ie  stw ie rdzać  is tn ien ie  zaw arte j 
u p rzed n io  u m o w y  (ustnej, p isem nej lu b  n o ta ria ln e j) .

W  re z u lta c ie  w  akcie  n o ta r ia ln y m  w  p rzedm iocie  u s ta n o w ien ia  
h ip o te k i d ro g ą  jedn o stro n n eg o  ośw iadczen ia w łaścic iela , należało  by 
p isać, po  w yw odzie u s ta la ją c y m  p raw o  w łasności: „...na zabezpiecze
n ie w ierzy te lności    , w yn ik łe j z um ow y  o pożyczkę
z d a ty  ...................  z aw arte j z w ierzycie lem ............ — .............  u s ta 
n aw ia  n a  te j n ie ruchom ośc i n a  jego rzecz h ip o tek ę  w  k w o c ie ................
  _ zt i zgadza się n a  dokonan ie  odpow iedniego w pisu  we w łaśc i
w ej księdze w ieczystej" . Leon S m aj



KONW ALIDACJA AKTU 
Z MOCY ART. 19 PR. RZECZ. 

P O Z .  10.

A rt. 19 p raw a rzeczowego nasuw a liczne wątpliwości in te r
pretacyjne. N iektóre z n ich  oświetla Prof. W a s i l k o w s k i  
w rozdziale II pracy pt.: „Znaczenie w pisu do księgi wieczystej 
według p raw a rzeczowego", opublikow anej w  zeszycie 4 (14) 
„Państw a i P raw a". W szczególności ze stanow iska p raktyczne
go in teresu jąca jest kw estia  czasowej skali konw alidacji ułom 
nego ak tu  notarialnego przez w pis w  księdze wieczystej, a m ia
nowicie jak  to wywodzi Autor:

W  zw iązku  z p rze p isam i a rt. 48, 50 i 51 p raw a  o k s ię g ac h  w ieczy
sty c h  p o w sta je  k w estia , czy k o n w a lid ac ja  a k tu  n o ta ria ln e g o  n a s tę p u 
je  już z chw ilą  d o k o n an ia  w pisu  przez są d  p ro w ad zący  księgę w ieczy
s tą , czy dopiero z chw ilą, k ie d y  u p ły n ą ł te rm in  do w n ies ien ia  zaża le
n ia  p rzeciw ko w pisow i, albo — w  raz ie  tak iego  za ża le n ia  — z chw ilą, 
k iedy  zaża len ie  zostało  oddalone. Chodzi p rzede w zystk im  O' to, czy 
w zaża len iu  m oże być podn iesiony  z a rz u t fo rm a ln y ch  w adliw ości a k tu  
p rzew idzianych  w art. 88 p ra w a  o n o ta riac ie . Zdaniem , m o im  n a le ż a 
łoby uznać  ta k i  z a rz u t za dopuszczalny . M ożna przypuszczać,, że szcze
g ó lna  n o rm a  a rt. 19 pr. rzecz, op ie ra  s ię  n a  dw óch m o ty w ach : p ie rw 
szym  je s t p raw dopodobn ie  dążność do „w zm ocn ien ia  pow agi w pisów  
w księdze w ieczystej" , d ru g im  w zgląd n a  to, że k o n tro la  p rze s łan e k  
w p isu  p rzew id z ian a  w p ra w ie  o k sięgach  w ieczystych  (art. 45) p ow in 
n a  dać s tro n o m  pew ność, iż a k t  n o ta ria ln y , po trzeb n y  do w ażności 
ro zp o rząd zen ia  p raw em  rzeczow ym , n ie  zaw ie ra  uchyb ień  fo rm aln y ch , 
k tó re  b y  m ogły  pozbaw ić rozporządzen ie  m ocy  p raw n ej. Skoro jed 
n a k  „pow aga w pisów " n ie  w y łącza  zaża len ia  przeciw ko' dokonanem u  
w pisow i (w 'g ran icach  a r t. 50 § 1 p r. o ks. wiecz.), a  w  p rz y p a d k u  z a 
ża len ia  k o n tro la  p rz e s ła n e k  w p isu  m a  być p rzep ro w ad zo n a  przez sąd  
odw oław czy, tru d n o  znaleźć dosta teczny  a rg u m e n t n a  korzyść tezy, że 
szczególny sk u te k  w p isu  ok reślony  w  a rt. 19 p r. rzecz, n a s tę p u je  przed  
zakończen iem  postęp o w an ia  uno rm ow anego  w  p raw ie  o k sięgach  w ie
czystych.



SEMINARIUM Z PRAWA SPADKOWEGO 
I POSTĘPOWANIA SPADKOWEGO

C zyniąc zadość u ja w n ia ją c e j e:ę po trzebie, o tw ie ram y  
se m in a riu m  rów nież z dziedziny  p raw a  spadkow ego i po
s tę p o w a n ia  spadkow ego.

S em in a riu m  to  będziem y p ro w ad zili n a  ty ch  sam y ch  
zasad ach  i w ed ług  te j sa m ej m etody, co s e m in a riu m  z p ra 
w a rzeczow ego (por. tom  I — 1947 r., s tr. 132 i nast.).

Nowe se m in a riu m  rozpoczynam y dw ugłosem  pole
m icznym  w doniosłej sp raw ie  p rak ty czn e j. (Red.)

STW IERDZANIE PRAW  DO SPADKU W TRYBIE SPORNYM
P O Z .  1

W artyku le  pt. „Stanowisko praw ne spadkobiercy według 
polskiego praw a spadkowego", um ieszczonym  w „Przeglądzie 
N otarialnym " (zeszyt 5—6 z 1947 r.) prof. G w i a z d o m o r s k i  
wypow iada na str. 447 i nast. pogląd, że osoby, k tó re  uczestni
czyły w  postępow aniu, wszczętym  na skutek  w niosku o s tw ie r
dzenie p raw  do spadku, n ie  mogą żądać ponownego rozpoznania 
spraw y w  postępow aniu spornym ; możliwość ta  jednak  stoi 
otw orem  przed osobami, k tó re  w  ty m  postępow aniu n ie  uczestni
czyły, jeżeli postępow anie o stw ierdzeniu p raw  do spadku n a 
rusza ich praw a. Dla uzasadnienia sw ych tw ierdzeń  au to r po
w ołuje się  na art. 43 i 44 kod. post. niesp.

W ielki au to ry te t naukow y prof. G w i a z d o m o r s k i  e g o  
oraz fakt, że b ra ł on bezpośredni udział w  pracach nad stw o
rzeniem  polskiego p raw a spadkowego, n iew ątpliw ie w płynąć 
mogą na u trw alen ie  się tego poglądu, k tó ry  zd. m. nasuwa 
isto tne zastrzeżenia i na  pewno —  co oczywiście nie jest m ia
rodajne d la  w ykładni praw a — n ie  odpowiada in tencji tw órców  
ostatecznej redakcji praw a spadkowego.



Że tw ierdzenia prof. G w i a z d o m o r s k i e g o  znajdują 
pełne oparcie w  pow ołanych przez niego przepisach kod. post. 
niesp., nie może ulegać żadnej wątpliwości. W edług art. 43 tego 
kodeksu nie można żądać w  drodze postępow ania spornego 
zm iany stosunku prawnego, ustalonego w  postępow aniu nie
spornym  — o ile ustaw a nie stanowi inaczej. Ten ostatn i doda
tek, bardzo zresztą częsty w  części ogólnej kod. post. niesp., 
zwraca uw agę na możliwość pew nych w yjątków  dla poszczegól
nych stosunków prawnych*).

Jeden  w y ją tek  o charakterze ogólnym mieści się już w  art. 
44 kod. post. niesp., zezw alającym  osobie, k tó ra  w  postępow aniu 
niespornym  nie uczestniczyła, na dochodzenie sw ych praw  
w drodze postępow ania spornego, jeżeli p raw ą te  zostały n a ru 
szone postanowieniem , w ydanym  w postępow aniu niespornym .

Rozważenia w ym aga problem , czy w łaśnie w  om aw ianej 
tu  dziedzinie, a więc w  związku ze stw ierdzeniem  p raw  do 
spadku — „ustaw a n ie stanow i inaczej". Sądzę, że tak, a ową 
1 e x s p e c i a l i s  jes t a rt. 70 pr. spadk.

Kilka uw ag należy poświęcić genezie tego przepisu.
Już  pro jek t przepisów o postępow aniu spadkowym , uchw a

lony przed w ojną przez K om isję K odyfikacyjną w  I czytaniu, 
uznaw ał potrzebę istn ien ia takiego w yjątku . A rt. 55 tego p ro 
jek tu  brzm iał:

Z gładzający  praiwa do sp a d k u , gdy sąd  z pow odu za rzu tó w  in 
nego u cz es tn ik a  p o stęp o w an ia  odm ów ił m u  s tw ie rd z en ia  p raw  do 
sp a d k u , m oże dochodzić ty c h  p raw  w  drodze p o stęp o w an ia  spornego , 
jeżeli mie w niósł zaża len ia  n a  p o stan o w ien ie  są d u .

W uzasadnieniu tego przepisu, ogłoszonym w 1939 r. w  w y
daw nictw ie Kom isji K odyfikacyjnej, czytamy:

M ając n a  w zględzie, że oddalen ie  w n iosku  u cz es tn ik a  o s tw ie r
dzenie p raw  do sp a d k u  m oże być o p a r te  n a  m a te r ia le  n ied o sta teczn y m  
i że u czes tn ik  m oże odszukać środk i dowodowe, k tó re  za n im  p rze 
m aw ia ją , dopuszcza p ro je k t d rogę p rocesu  n a  p rz y p a d e k  odm ow y 
s tw ie rd z en ia  p raw  do sp a d k u  (art. 55) n a w e t w tedy, gdy n ie  n as tą p iło  
odes łan ie  ma d ro g ę  procesow ą. Tę, droigę zastrzeg a  je d n a k  ty lko  tem u, 
k to  n ie  w niósł zaża len ia , jeżeli bow iem  je wniesiiono, o ro szczen iu  sąd  
o rze k a  o sta teczn ie  w postępow aniu  n iesp o rn y m .

')  Por. L i t a u e r, Kodeks postępow an ia  niespornego,, Łódź, 1946, 
s tr . 59.



W toku prac nad  unifikacją p raw a spadkowego problem  tu 
om aw iany należał do szczególnie spornych. Zarysow ały się  dw ie 
koncepcje d iam etraln ie  przeciw staw ne, podczas gdy niejako 
kom prom isowe stanowisko p ro jek tu  Kom. Kod. nie znalazło 
uznania.

P ierw sza koncepcja polegała na  przyjęciu  system u kod. 
post. niesp., a więc na wyłączeniu drogi procesu d la spadko
bierców, k tórzy b rali udział w  postępow aniu niespornym . Re
dakcyjn ie pogląd ten  znalazł swój w yraz w  tej postaci, że 
w przepisie dotyczącym  dochodzenia praw  do spadku w  tryb ie  
spornym  umieszczony był dodatek, ograniczający dopuszczal
ność drogi procesowej tylko do spadkobiercy, który nie brał 
udziału w  postępowaniu niespornym. Na tak im  stanow isku sta ł 
jeden z p rapro jek tów  praw a spadkowego, opracow any w  De
partam encie Ustawodawczym  oraz I, II i III redakcja  p ro jek tu  
praw a spadkowego. Ograniczenia takiego nie przew idyw ał na
tom iast p ro jek t opracow any przez prof. G w i a z d o m o r s k i e -  
g o (o projekcie tym  wspom ina au to r w  cytow anym  na w stępie 
artyku le  — str. 435, uw. 3).

W toku dalszych obrad nad  projektem  ograniczenie, o k tó
rym  mowa, zostało skreślone ii to  n ie  w  innym  celu, jak  tylko 
tym , aby dopuścić drogę procesu w  pełnym  zakresie niezależnie 
od tego, czy spadkobierca brał, czy nie b ra ł udziału  w  postępo
w aniu  niespornym . Począwszy od IV w szystkie dalsze redakcje 
p ro jek tu  ograniczenia tego n ie  izawierały.

Obecnie art. 70 pr. spad. brzm i:
S p ad k o b ie rca  m oże w  chodź© pow ództw a żądać, aby s ą d  u ch y lił 

s tw ie rdzen ie  p ra w  do sp a d k u  osoby, k tó ra  sp a d b o b ie rcą  n ie  je s t lub 
je s t sp a d k o b ie rcą  w  części m nie jsze j od s tw ie rd zo n ej, i aby  stw ierdz i! 
jego p ra w a  do sp a d k u . S p ad k o b ie rc a  m oże .zarazem  żądać w ydan ia  
zn a jd u jąceg o  s ię  u tej osoby d o k u m en tu , stw ierdzającego ' je j ,p,rawc 
do sp a d k u , o raz w y d a n ia  spadku .

Zarówno gram atyczna, jak  i logiczna w ykładnia w yraża 
>,spadkobierca" n ie pozwala zd. m. na ograniczenie tego p rze
pisu do spadkobiercy, k tó ry  n ie b ra ł udziału w  postępow aniu 
niespornym . W edług art. 32 pr. spad. spadkobierca nabyw a spa
dek z mocy samego praw a z chw ilą  otw arcia spadku i na n a 
stępstw o praw ne po spadkodaw cy może powoływać się w  sto
sunku do osób roszczących sobie praw a do spadku w  charak te



rze spadkobierców naw et wówczas, gdy n ie  uzyskał stw ierdze
n ia  swych praw  do spadku (arg. z a rt. 46). W nikliw ą i całkowi
cie tra fną  analizę stosunku przepisów art. 32 i 46 pr. spad. za
w iera w łaśnie powołany na  w stępie a rtyku ł prof. G w i a z d o -  
m o r s k i  e g o .  A rt. 70 pr. spad. otw iera każdem u spadkobiercy 
drogę dochodzenia swych praw  do spadku w tryb ie  spornym , 
jeżeli n ie  uzyskał on stw ierdzenia  tych  p raw  w  postępow aniu 
niespornym , czy to dlatego, że nie b ra ł udziału w  tym  postępo
waniu, czy to dlatego, że sąd spadku n ie  uw zględnił jego rosz
czeń. Pow ołany więc przepis jest w łaśnie w yjątk iem  od zasady 
art. 43 kod. post. niesp. Że um ieszczony został w  praw ie m a
terialnym , a nie w  przepisach o postępow aniu spadkowym, nie 
może mieć w pływ u na w ykładnię tego przepisu. Analogiczną 
sytuację spotykam y w praw ie rzeczowym, którego art. 23 po
zwala w  razie niezgodności treści księgi wieczystej z rzeczyw i
stym  stanem  praw nym  osobie, k tórej praw o n ie jest w pisane 
albo jes t w pisane błędnie, żądać usunięcia niezgodności w  dro
dze procesu, niezależnie od tego, czy osoba ta  b rała  udział w  po
stępow aniu przed sądem  prowadzącym  księgę wieczystą, w  k tó 
rym  to postępow aniu stosuje się (art. 56 p raw a o ksiąg, wiecz.) 
przepisy kodeksu postępow ania niespornego, o ile  ustaw a nie 
stanow i inaczej.

Czy przepis art. 70 pr. spad. jest słuszny także d e  l e g ą  
f e r e n d a ,  to już inne zagadnienie; co do tego można sią spie
rać. M otywem, k tó ry  przew ażył szalę na  rzecz tej koncepcji, był 
n iew ątpliw ie wzgląd, że zwłaszcza w  okresie następującym  bez
pośrednio po unifikacji praw a cyw 'In ego należy liczyć się 
z m ożliwością błędnych rozstrzygnięć w  postępow aniu n iespor
nym , i to nie tyle z powodu ew entualnych niedociągnięć ze 
strony  sądów, ile z powodu nieprzyzw yczajenia sam ych stron 
za nteresow anych do aktualnego trybu  postępow ania w  sp ra
w ach spadkowych, będącego dla n iektórych obszarów Państw a 
zupełną nowością. Możność odesłania stron na  drogę procesu 
przez sąd w  toku postępow ania niespornego <art. 76 dekre tu  
o postępow aniu spadkowym i w ydaw ała sie środk em n iew ystar
czającym dla pełnej ochrony praw  spadkobierców.

A leksander W olter



P. sędzia W o l t e r  był tak  uiprzejmy nadesłać mi do w ia
domości swoje uwagi do mojego a rtyku łu  o stanow isku p raw 
nym  spadkobiercy, ogłoszonego w „Przeglądzie N otarialnym ". 
Ponieważ w artyku le  powyższym nie podałem  uzasadnienia 
mego zapatryw ania, wedle k tórego osoby, uczestniczące w  po
stępow aniu, wdrożonym  na skutek wniosku o stw ierdzenie 
praw  do spadku, nie mogą potem  żądać ponownego rozpoznania 
spraw y w postępow aniu spornym , przeto obecnie pragnąłbym  
to m oje zapatryw anie  choć w kilku słowach uzasadnić.

W edle art. 43 k. p. n. — zresztą ujętego zd. m. niezupełnie 
szczęśliwie — nie można żądać w  drodze postępow ania spornego 
zm iany stosunku praw nego, ustalonego w postępow aniu nie
spornym , o ile ustaw a n ie  stanow i inaczej. P rzepis ten  ma zu
pełnie w yraźnie charak te r ogólnej zasady, od której możliwe 
są — i ustaw a sam a ich  możliwość przew iduje — odstępstwa.

A rt, 43 k. p. n. jest uzupełniony przeuisem  art. 44 k. p. n., 
wedle którego ten, k to  w postępow aniu n 'espom vm  n ie  ucze
stniczył, może swych praw  dochodzić w drodze postępow ania 
spornego, jeżeli zostały one naruszone postanowieniem . Oba te 
przepisy stanow ią całość (jeden rozdział), k tó ra  regu lu je  sto
sunek postępow ania .niespornego do postępow ania spornego. 
Nie w ydaje  mi się natom iast, aby przepis art. 44 k. p. n. był 
odstępstwem  od zasady art. 43 k. p. n., aby mógł być uw ażany 
za przepis, k tó ry  „stanowi inaczej" w  rozum ieniu art. 43 in  
f i n e k. p. n. W szakże art. 43 k. p. n. w yklucza zmianę 
w drodze postępow ania spornego stosunku prawnego, ustalone
go w postępowaniu niespornym, natom iast w  art. 44 k. p. n. 
otw arto przed osobą, k tó ra  w  postępow aniu niespornym  nie 
uczestniczyła, możliwość dochodzenia w  drodze postępow ania 
spornego swych praw, naruszonych w  postępowaniu niespor
nym.

Ta różnica w u ięciu  obu przepisów nie jest chyba p rzy
padkow a i n :e można nad n ią  przechodzić do porządku dzien
nego. Że tak  jest istotnie, w ynika zupełnie jasno z opracow a
nego przez w łaściw ą podkom isję Kom isji K odyfikacyjnej uza
sadnienia księgi pierwszej kodeksu postępow ania niespornego. 
gdzie (str. 59) powiedziano w yraźnie, że w przypadkach z art. 
44 k. p. n. (art. 47 p ro jek tu) w ydane w postępow aniu niespor
nym  praw om ocne orzeczenie zostaje całkowicie utrzymane



w mocy, a interesow anem u, k tó ry  w postępow aniu niespornym  
nie uczestniczył, nadana została jedynie możność dochodzenia 
w drodze postępow ania spornego swych naruszonych orzecze
niem niespornym praw. Z uzasadnienia p ro jek tu  ks. I k. p. n. 
w ynika też zupełnie jasno, że au torzy  tego p ro jek tu  n ie  uw a
żali przepisu a rt. 44 k. p. n. za odstępstwo, czy w yjątek  od za
sady art. 43 k. p. n., skoro powiedzieli, że odstępstwo od zasady 
a rt. 43 k. p. n. „...mogłoby być dopuszczone tylko dla po
szczególnych stosunków  praw nych w części szczegółowej ko
deksu". P rzepis a rt. 44 k. p. n. zaw iera — w edle uzasadnie
nia — w yją tek  tylko do stanow iącej podstaw ę legislacyjną 
art. 43 k. p. n. zasady równości obu dróg postępow ania (spor
nego i niespornego), nie m a natom iast charak teru  w y ją tku  od 
zasady, w yrażonej w  przepisie art. 43 k. p. n.

Z ty ch  powodów w ydaje  mi się, że przepisy art. 43, 44 k. 
p. n. n ie  pozostają do siebie w  stosunku zasady i  w y ją tku  od 
m ej; są to dw a przepisy, k tóre się naw zajem  uzupełn iają i k tó re  
łącznie regu lu ją  zasadniczo stosunek postępow ania n iesporne
go do postępow ania spornego. Dlatego też — jak  sądzę — nie 
można staw iać pytania, czy art. 70 pr. spadk. zaw iera odstęp
stwo od zasady, w yrażonej w  a rt. 43 k. p. n„ ty lko rozważać 
należy, czy art. 70 pr. spadk. zaw iera odstępstwo od zasad, 
w yrażonych w  art. 43, 44 k. p. n.

P rzy  zastanaw ianiu się nad udzieleniem  odpowiedzi na to 
pytanie trzeba pam iętać, że chodzi o stw ierdzenie, czy przepis 
szczególny (tj. art. 70 pr. spadk.) zaw iera odstępstwo od zasad 
ogólnych (art. 43, 44 k. p. n.). W ydaje mi się, że w  razie w ąt
pliwości należy przyjm ować, iż przepis szczególny odstępstw a 
od zasad ogólnych nie zaw iera. Albo inaczej rzecz w yrażając: 
przyjąć, że przepis szczególny zaw iera odstępstwo od zasad ogól
nych, można tylko w tedy, jeśli przepis szczególny albo powo
łu je  się  na zasadę ogólną i postanaw ia, że tej zasady ogólnej 
w  danej grupie przypadków  szczególnych nie należy stosować, 
albo jeśli przepis szczególny zaw iera dyspozycję z zasadą 
sprzeczną, albo wreszcie jeśli przepis szczególny, k tó ry  odstęp
stw a od zasady ogólnej e x p r  e s s i s  v e r b i s  nie w ypow ia
da, bez przyjęcia takiego odstępstw a albo w  ogóle nie mógłby 
wejść w  zastosowanie albo też nie m iałby żadnego znaczenia 
ani żadnego sensu. Żadna z tych ew entualności nie zachodzi



w przypadku z art. 70 pr. spadk. A rt. 70 pr. spadk. da się 
zupełnie dobrze pogodzić z zasadami, w yrażonym i w  art. 43, 44 
k. p. n. przez przyjęcie, że przepis art. 70 pr. spadk. odnosi się 
tylko do spadkobiercy, k tóry  w  postępow aniu (niespornym), 
wdrożonym  na skutek wniosku o stw ierdzenie praw  do spadku, 
nie uczestniczył. A rgum ent, że w art. 70 pr. spadk. o takim  
ograniczeniu zastosowania tego przepisu nie ma w yraźnie m o
wy, n ie  jest dla m nie przekonyw ujący, skoro powyższe ograni
czenie zastosowania art. 70 pr. spadk. w ynika — dla m nie przy
najm niej —  zupełnie jasno z zestaw ienia art. 70 pr. spadk. 
z przepisam i art. 43, 44 k. p. n. (a przecież żaden przepis praw ny 
nie może być in terp re tow any  w  oderw aniu od całokształtu 
norm  obowiązujących) oraz z faktu, że a rt. 43, 44 k. p. n. za
w iera ją  zasady ogólne i że przy w ykładni art. 70 pr. spadk.. ma 
być w łaśnie rozstrzygnięty problem , czy przepis ten  zaw iera 
odstępstwo od powyższych zasad ogólnych.

A rgum enty, zaczerpnięte z h istorii kodyfikacji, n ie prze
m aw iają mi do przekonania. Naprzód w ykładnia historyczna 
jest niebezpieczna, bo często prowadzi do błędnych w yników. 
O strzegał przed posługiw aniem  się nią praw nik  tej m iary, co 
ś. p. prof. S tanisław  W r ó b l e w s k i .  Dlatego też do a rgu 
m entów, opartych na w ykładni historycznej, nie przyw iązuję 
nigdy poważniejszego znaczenia. Tym  większe wątpliwości 
budzi wyciąganie z faktu, że pew ien przepis istn iał w  jakim ś 
projekcie, a w  toku prac kodyfikacyjnych został skreślony, 
wniosku, iż obow iązuje zasada w prost przeciw na z przepisem  
skreślonym. W szakże m otyw y skreślenia mogą być różne. Tak 
np. skreślenie przepisu, w edle którego droga procesu cywilnego 
ma być otw arta  tylko przed spadkobiercą, k tó ry  nie b rał udziału 
w postępow aniu niespornym , można doskonale w ytłum aczyć 
argum entem , że przepis ten  uznano za zbędny, skoro zasada 
w nim  w yrażona w ynika już z zasad ogólnych, zaw artych 
w art. 43, 44 k. p. n. I ja  osobiście tak  też to skreślenie rozu
miałem. Przecież na konferencji, odbytej w  M inisterstw ie 
Sprawiedliwości w  dniach 18 i 19 m aja 1946 r. nad tzw. trze- 
C13 redakcją p ro jek tu  praw a spadkowego, w łaśnie prof. P r z y -  
b y ł o w s k i  i ja  byliśm y zdania, że także i przed spadkobier
cy  k tó ry  uczestniczył w  postępow aniu o w ydanie postanow ie- 
nia 0 stw ierdzeniu praw  do spadku, droga procesu powinna



być zawsze o tw arta (d e  l e g e  f e r  e n  d a  jestem  do dziś dnia 
tego zdania). Pogląd przeciw ny reprezentow ał w łaśnie —  o ile 
m nie pamięć nie m yli — przedstaw iciel D epartam entu  Usta
wodawczego. Czyż mogłem przypuszczać, że nasze zapatry
wanie, odrzucone na konferencji, zwyciężyło po jej zam knię
ciu? Ale także i do tej rem iniscencji historycznej, jak  i do 
wszystkich innych, nie przyw iązuję przy w ykładni art. 70 pr. 
spadk. poważniejszego znaczenia.

Jan Gwiazdomorski
*

Z ak res dopuszczalności s tw ie rd z a n ia  p raw  do sp ad k u  w tryb ie  
spo rnym  je s t p rzed m io tem  w yw odu .1 a  n a W  i t e c k i e g  o, sędziego
S. N., w zesz. 4 (14) D odatku C yw ilistycznego „P a ń s tw a  i P raw a". 
Na p y tan ie :

czy i w jakich przypadkach m ożna żądać stw ierdzenia praw do 
spadku w  postępow aniu spornym ?

- A u to r w k o n k lu z ji odpow iada:
s tw ie rd z en ia  p raw  do sp a d k u  m ożna żądać w postępow an iu  

spo rnym  poza p rzy p ad k am i, p rzew id z ian y m i w a rt. 70 prawa, 
■spadkowego oraz w a rt. 76 i  145 d ek re tu  o postępow aniu  sp a d 
kow ym , w każdym  procesie, toczącym  się w postępow an iu  s p o r 
nym , gdy  s tro n a  pow ołu je  się  n a  n as tęp s tw o  p raw n e  s tro n y  
przeciw nej w  c h a rak te rz e  sp a d k o b ie rcy ; w razie sp o ru  sąd  
u s ta li w  tym  sam y m  procesie, że s tro n a  p rzeciw na je s t łub  n ie  
je s t sp ad k o b iercą ; to u sta len ie  zam ieszcza się w u za sa d n ien iu  
w yroku  i obow iązu je ty lko  s tro n y  i ty lko  w tej sp raw ie , w  k tó re j 
go sąd  dokonał.



PRZYCZYNKI  I W S K A Z A N I A
O WŁAŚCIWE STOSOWANIE 

PRAWA OPIEKUŃCZEGO

M inisterstw o Sprawiedliwości (Nadzór Sądowy) okólnikiem  
N r 9/47 zwróciło uwagę sądów na niedostateczną, jak  dotych
czas, dynam ikę nowego prawa opiekuńczego (Dz. Ust. N r 20, 
1946 r., poz. 130) i niewłaściwe jego stosowanie w  powiązaniu 
z dekretem  o postępowaniu przed władzą opiekuńczą (Dz. Ust. 
N r 22, 1946 r., poz. 140). Okólnik ten, trak tu jący  tak  pow ażną 
spraw ę praw no-społeczną a dotyczący również p rak tyk i nota
rialnej, odtw arzam y w  isto tnych ustępach:

M in iste rstw o  S praw ied liw ośc i stw ie rdz iło , że w n ie k tó ry ch  s ą 
dach od d n ia  w ejścia w życie p raw a  opiekuńczego  n ie w szczęto ani 
jed n e j sp ra w y  o u stan o w ien ie  opieki, w w iększości zaś sądów  ilość 
tych sp ra w  je s t znikom a...

N adzór Sądow y u s ta lił  p rzy  p rze g ląd a n iu  ak t, że do tychczas n a 
w et sędziow ie nie sp e łn ia ją  nałożonych  n a  n ic h  obow iązków  (art. 3 
d ek re tu  o postępow an iu  przed  w ładzą  op iekuńczą) zaw iadom ien ia  
o 'zdarzen iach , k tó re  są  podstaw ą w szczęcia pracz w ładzę op iekuńczą 
postępow an ia  z urzędu ...

In n e  osoby i u rzędy, w art. 3 d ek re tu  w y m ien ione1) n a  ogół 
z obow iązków  ty c h  nie w y w iąz u ją  się  należycie  i s tą d  też o b se rw u 
jem y  społecznie szkod liw e z jaw isko  n ied o sta teczn e j in g e ren c ji w ładzy  
op iekuńczej w sp ra w a c h  p rze k aza n y ch  je j kom petencji.

... D otychczasow a p ra k ty k a  Sądów  G rodzkich  w zak resie  p raw a  
opiekuńczego  n ie  w y k az u je  n a leży tego  zrozum ien ia  p rzep isu  art. 2 i  3 
tego p raw a. W y raźn ie  bow iem  za ry so w u ją  s ię  tendenc je  do fo rm a lr  
stycznego  u jm o w a n ia  zagadn ień , zap o zn aw an ia  m om entów : in te re su  
społecznego i do b ra  osób pod legających  pieczy op iekuńczej. N adal 
p rzew aża jące  znaczenie m a in ic ja ty w a  osób za in te resow anych , ich 
w ola decydu je  zw ykle o b iegu  sp raw y .

1 ta k  więc p rzy  p rze g ląd a n iu  a k t  sp raw  op iekuńczych  — N ad ' 
7-ór S ądow y stw ierdz ił, że do w y ją tk ó w  n ależy  b ad an ie  przez są d y

*) pow ołany  art, 3 w ym ien ia  rów nież n o ta riu szów  (uw. Red.).



k w alifik acy j -opiekuna (art. 10 p. 5 i a r t .  12 p ra w a  opiekuńczego) o raz 
za in te re so w an ie  s ię  s ą d u  losem  poddanego  opiece. R ów nie rza d k ie  jest 
s to so w an ie  a rt. 43—46 p ra w a  opiekuńczego, aczkolw iek  okoliczności 
w ielu  sp raw  u z a sa d n ia ją  celowość n a d z o ru  w ład zy  op iekuńczej.

Zezw olenia n a  zaw arcie  zw iązku  m ałżeńsk iego  (art. 6 § 2  p raw a  
m ałżeńsk iego) częstokroć ud z ie lan e  b y w a ją  n ie le tn im  w  sposób 
św iadczący  o  tym , że s ą d y  t r a k tu ją  to postępow anie  jedyn ie  jako  
czczą form alność.

P rz y  s to so w an iu  p rzep isów  o p rzy sp o so b ien iu  m a ło le tn ic h  i ubez
w łasnow oln ionych  ta k  n o ta riu sze , ja k  i sądy  p rzeocza ją  p rzep is a r t .  78 
§ 3 p ra w a  rodzinnego . W  m yśl tego p rzep isu  sp isan ie  stosow nego 
a k tu  n o ta ria ln e g o  n a s tą p ić  m oże po u p rzed n im  zezw oleniu  w ładzy  
op iek u ń czej2).

Poczynione przez M in isterstw o  obserw ac je  n a d  sposobem  s to so 
w a n ia  przez są d y  p rzep isów  p ra w a  opiekuńczego w  ciągu k ró tk iego  
o k resu  jego m ocy obow iązującej — w y w o łu ją  troskę, b y  u trw a le n ie  
się  obecnej p ra k ty k i sądow ej n ie  w ypaczyło  in ten cy j ustaw odaw cy , 
p rzy św ieca jący ch  m u  p rzy  reg u lo w a n iu  ta k  is to tn y ch  dziedzin  życia 
społecznego, ja k ą  je s t o p ie k a  n ad  n ie le tn im i1, n ie  p ozosta jącym i pod 
w ład zą  rodzic ie lską.

DO W YKŁADNI ART. 13 K. P. N.

A rt. 13 k. p. n. u s ta la  po jęcie  zainteresow anego w sp raw ie , k tó ry  
m a p raw o  w ziąć w n ie j u d z ia ł w. k ażd y m  s ta d iu m  postęp o w an ia  n ie 
spornego , a  p rzez to  s ta je  s ię  uczestnik iem  sp ra w y  n a  ró w n i z w n io 
skodaw cą. S ąd  m oże rów nież z u rzę d u  w ezw ać za in te resow anego  do 
u czes tn ic tw a w  sp raw ie . P ro k u ra to r ia  G enera lną , o ile u s ta w a  nie 
s tan o w i inaczej, m a  p raw o  u c z es tn ic tw a  w każdej sp raw ie  — w obronie 
in te re su  publicznego'.

Otóż okó ln ik iem  n r  5/47 M in is te r S praw ied liw ośc i w ydał (Dzien
n ik  U rzędow y n r  4 rb.) pew ne p rzy czy n k i do w y k ład n i po stan o w ień  
a rt. 13 k. p. n., w y ja śn ia ją c  w szczególności, że w raz ie  w ezw an ia  przez 
sąd  za in te resow anego  do u czes tn ic tw a  już przez to sam o sta je  się  on 
uczes tn ik iem  sp ra w y  oraz że s ą d y  w in n y  zaw iad am iać  P ro k u ra to r ię  
rów nież o ta k ic h  sp ra w a c h  (w k tó ry ch  S k arb  P a ń s tw a  n ie  je s t za in te 
resow any), w k tó ry ch  w ed ług  oceny  są d u  o b rona  in te re su  p ub liczne
go w ym aga je j udz ia łu .

*) uw agę n o ta riu szó w  n a  ten  p rzep is  zw róciły  już R ady  N ota
r ia ln e  — por. P. N. tom  P I 947 r., s tr . 352 (dop. Red.).



OBLICZANIE I POBIERANIE
PODATKU OD NABYCIA PRAW  M AJĄTKOWYCH

M i n i s t e r s t w o  S p r a w i e d l i w o ś c i  w porozum ieniu 
z M i n i s t e r s t w e m  S k a r b u  zarządziło (okólnik N r 14/47 
z 20 kw ietnia rb.), by do czasu w ydania rozporządzenia w yko
nawczego do dekretów  z 3 lutego rb. o podatku od nabycia 
praw  m ajątkow ych oraz o opłacie skarbow ej notariusze stoso
wali następujący  tryb postępowania:

N otariu sze  s to s u ją  odpow iednio p rze p isy  §§ 50, 51, 53 ust. 2, 55 
ust. 1, 56 ust. 1, 58, 59 ust. 3 lit. a  do d o raz ust. 5, 63, fil i 65 ro z 
p o rząd zen ia  w ykonaw czego do  u s ta w y  o o p ła ta c h  s tem plow ych  (Dz. 
U. 11. P. z 1932 r. N r 99, poz. 842) ze  zm ian am i w prow adzonym i roz
p o rządzen iem  M in is tra  S k a rb u  z d n ia  9 g ru d n ia  1933 r. (Dz. U. tR. P. 
N r 103, poz. 797), z, uw zg lędn ien iem  postanow ień  art. 17 ust. 1 pk t, 1. 
ust. 2, 4 ii 5 o raz a r t. 18 p k t. 1 d ek re tu  o pod. od  nab. p ra w  m aj. 
tudzież a r t. 4 u s t. 1 pk t. 1 u st. 2, 4 i 5 o raz a r t. 6 u st. 1 p k t. 3 d ek re tu  
o opłacie skarbow ej.

W ykaz w pływ ów  n a  dochód M in is te rs tw a  S k a rb u  (wzór n r  3 
do § 63 rw s.) za s tęp u je  re je s tr  p o d a tk u  od n ab y c ia  pr. m a j. i opł. sk. 
W  w y k az ie  ty m  w p ro w ad za  s ię  n as tę p u ją c e  zm iany :

1.) n ag łów ek  ru b r. 7—9 o trzy m u je  b rzm ien ie : „p o d a tk u  od n ab y c ia  pr.
m a ją tk .1'

2) „ ,, 7 „ „ „od nab y c ia  w łasności
n ieruchom ości"

3) „ „ 8 „ „ ,,od n ieodp ła tnego  n a 
b ycia  (w drodze d aro w i
zny)"

4) ., „ 9 ,, ,, „n ie  w ym ien ionych  w
ru b r. 7 i 8"

5) „ „ 10 „ „ „razem  (rubr. 7—9)"
6) „ „ 11 „ „ „ o p ła ty  sk a rb o w ej"
7) „ „ 12 ,, „ „ogółem  (sum a ru b r .

10—11)"

W  d ek la ra c ji w zór n r  4 do § 64 rw s. n a leży  ogólną sum ę w p ła ty  
rozbić w sposób ok reślony  w now oustn lonych  ru b ry k a c h  7— 12 (j. w.).



ZESTAW IENIA

W IKTOR NATANSON

KLUCZ NOTARIALNY
DO POLSKIEGO PRAWA CYWILNEGO

W obec n ag lące j w ty m  w zględzie po trzeby  A u to r n i 
n iejszego op raco w an ia  nosi się z m y ślą  w y d an ia  podręcz
nego P  r  z e  w o d n i l c  a  N o t a  r  i a  1 n  e g o po jed n o lity m  
p raw ie  cyw ilnym , obejm ującego  zestaw ien ia  tekstow e z od
pow iednim i w sk azan iam i p rak ty czn y m i.

Z an im  czas i w a ru n k i w ydaw nicze pozw olą n a  u rz e 
czyw istn ien ie teigo- zam ia ru , A utor — w m niem aniu;, że 
p rzy czy n ia  się  w ten  sposób do  pew nego chociażby  u ła 
tw ien ia  o rien tac ji ogólnej w now ym  p raw ie  — p o p rzesta je  
tna sa m e j kan w ie  p lan o w an eg o  o p raco w an ia  w  postaci 
bardzo  ogólnikow ego syn te tycznego  k o n s p e k t u  k l u 
c z o w e g o  -do ca ło k sz ta łtu  u jedno liconego  po lsk iego  p r a 
wa, cywilnego. (Red.)

I. P rzy  sporządzaniu aktów  notarialnych  należy m ieć nade 
wszystko na względzie fundam entalną program ow ą zasadę, 
w yrażoną w art. 5 przep. og.*), z k tórej w ynika, że strony w in 
ny działać nie tylko w zgodzie z porządkiem  publicznym , p ra

*) S k ró ty : przep. og. przep isy  ogólne p ra w a  cyw ilnego, pr. os,. 
- p raw o  osobowe, pr. m ałż. — prawo- m ałżeńsk ie , pr. m ałż. maj. — 

praw o m ałżeń sk ie  m a ją tk o w e , pr. rodz. — prawo, rodzinne, pr. op, — 
p raw o opiekuńcze, kod. zob. — kodeks zobow iązań, pr. rzecz. - -pra
wo -rzeczowe, pr. spadk. praw o  spadkow e.

Źródła, — p. ze staw ien ia : 1*. N. t-orn 1-1947. s ir . 98 oraz s tr . 228
i n as t.



wem i m oralnością społeczną (dobrym i obyczajami) przy 
uw zględnieniu wszelkich następstw , w ynikających z ustaw y, 
zwyczaju łub słuszności (art. 56 § 1 i art. 60 kod. zob. — art. 64 
pr. o not.), lecz przede w szystkim  w inny  działać w  d o b r e j  
w i e r z e  (por. art. 107 kod. zob.), zgodnie z c e l e m  s p o 
ł e c z n y m  praw a, k tó re  przez działanie swe wykonują.

Z kolei trzeba m ieć na pamięci podstaw owy przepis art. 9 
przep. og. o niedopuszczalności ogólnego w y r z e c z e n i a  się 
korzystan ia  z praw a zbywalnego, i w reszcie — postanow ienie 
art. 10 przep. og. o generalnym  znaczeniu przepisów 
o o ś w i a d c z e n i a c h  w o l i ,  zaw artych w kodeksie zobo
wiązań.

O sta tn io  pom ienione p rzep isy  (ty tu ł II, dzia ł i kod. zob.: a r t. 
29—114) o b e jm u ją  zasadn icze  d la  p ra k ty k i n o ta ria ln e j n o rm y  p raw ne, 
k tó ro  zosta ły  już n iezaw o d n ie  g ru n to w n ie  opanow ane. W  szczególno
ści ze s ta n o w isk a  f o r m a l n e g o  n a leż y  m ieć n a  uiwadze p rzep isy  
art. 109 i n as t., ze s ta n o w isk a  m a t e r i a l n e g o  zaś  p rzep is 
art. 32, o d sy ła jący  do p ra w a  osobowego.

II. A rt. 109 kod. zob. stanowi o bezwzględnym  zachowa
niu f o r m y  n o t a r i a l n e j ,  jako „szczególnej" — a d  s o l e 
ni n i t a t e m ,  gdy ustaw a zastrzega to w yraźnie pod rygorem  
nieważności (§ 1) albo gdy sam e strony tak  postanow iły 
w  umowie przedw stępnej (§ 2).

P oza tym  zak resem  (do k tó rego  dochodzi jeszcze n o rm a z a r t. 114 
kod. zob.) u jęcie  o św iadczen ia  woli w fo rm ie a k tu  n o ta ria ln e g o  za
leży od sam y ch  s tro n , gdy p ra g n ą  n ad a ć  um ow ie zn am ię  w ia ry  p u 
b licznej (por. sfo rm u ło w an ie  a r t. 1 p r. o not.) d la  celów  dow odo
w ych  — a r t  p r o b a t i o n e m  (art. 262 w p o w iąz an iu  z a r t. 265 i 276 
k. p. c. — d o k u m e n t sp o rządzony  przez n o ta riu sza , jako  osobę za u 
fa n ia  pub licznego ; u jec ie  ana log iczne — por. a r t.  26 § 2 k . p. n ) . 
W  p rzy p ad k ach , gdy u s ta w a  lub  um ow a (przedw stępna) w y m ag a za 
ch o w an ia  zw ykłej fo rm y piśm iennej,, s iła  dow odow a z a k tu  n o ta 
ria ln eg o  w  św ietle  zaznaczonych  p rzep isów  k. p. c. u lega w zm ożeniu 
z m ocy  p o s ta n o w ien ia  a r t. 110 kod. zob.

P o n ad to  fo rm a a k tu  n o ta ria ln e g o  daje  ręk o jm ię  za łączen ia  do
k u m e n tu  do a k t  procesow ych (art. 271 k. p. c.) bez n a ra ż a n ia  s ię  n a  
m ożliw e w tym  w zględzie tru d n o śc i p ro ce d u ra ln e  (por. a r t. 269 i 270 
k. p. c.) lub  też kosz ty  i n iebezpieczeństw o (por. a rt. 133* i 133* kod. 
zob. w b rzm ien iu  a r t .  14 ust. 1 przep. og.). •



W reszcie fo rm a n o ta r ia ln a  m oże być przez s tro n y  pożądana , gdy 
zachodzą w a ru n k i n a d a n ia  ak tow i c h a ra k te ru  ty tu łu  egzekucyjnego 
(art. 527 p. 5 k. p. c.).

III. Art. 32 kod. zob. odsyła do przepisów prawa osobo
wego odnośnie ustalen ia z d o l n o ś c i  d o  d z i a ł a ń  p r a w 
n y c h  lub jej ograniczenia oraz sposobu składania oświadczeń 
woli przez osoby praw ne. Zdolność do działań praw nych osób 
f i z y c z n y c  h") regu lu je  rozdział II działu I pr. os. (art. 3-11).

P rzep isy  te u s ta la ją  k to  nie m a  p e łn e j zdolności do d z ia ła ń  
p raw n y ch  ze w zględu n a  w i e k ,  o ile n ie  ukończy ł 18 ro k u  życia 
( p e ł n o l e t n i  — art. 3 § 3) chyba że we w cześn ie jszym  w ieku  
za w arł zw iązek m a łżeń sk i ( u p e l n n l e t n i o n y  — art. 4: por. a r t .
0 § 2 pr. m ałż.), oraz ze w zględu n a  n ie n o rm a ln y  e ta n  p s y c l i i c z  n  y 
(ubezw łasnow oln ien ie c a ł k o w i t e  — art. 5 lu b  c z ę ś c i o w e  — 
art. 6). Tenże rozdz ia ł p r. os. po s tw ie rd z en iu  n iew ażności ośw iad 
czeń woli i osób n iezdo lnych  do dz ia łań  p raw n y c h  (art. 7), reg u lu je  z a 
k re s  sku tecznośc i sk ła d a n ia  ośw iadczeń  w oli p rzez osoby o g r a n i 
c z o n e  w zdolności do d z ia ła ń  p raw n y ch  (art. 8-11). W reszcie rze
czony rozdz ia ł p r. os. o d sy ła  ze sw ej s tro n y  do p ra w a  rodzinnego
1 p raw a  opiekuńczego (art. U ), gdy  chodzi o u s ta le n ie  u d z ia łu  w ła 
dzy op iekuńczej, jako  w ym ogu w ażności czynności p raw nych , do ty 
czących osób n ie p o sia d a jący c h  pełnej zdolności do dz ia łań  p ra w 
nych.

Otóż p r. rodz. w  a r t. 22 § 1 n a d a je  k ażd em u  z rodziców  praw o  
p rzed staw ic ie ls tw a  ustaw ow ego  dziecka* *) do czasu  trw a n ia  w ładzy  ro 
dzic ie lsk ie j (art. 23), s tan o w iąc  w łaśn ie  w a rt. 29 § 1 w ja k ich  p rzy 
p ad k a ch  w ym agane jest, zezw olenie w ładzy  op iekuńczej (w łaściw ego 
sąd u  grodzkiego — art. 1 pr. op.) do w ażności czynności p raw n y ch , 
do tyczących  tegoż dziecka '(w szczególności — do zbyw ania i obciąża
n ia  n ieruchom ośc i: a r t. 29 8 1 pkt. 1 pr. rodz.).

Z kolei p r. op., n a k a z u ją c  u s tan o w ien ie  opieki n a d  n ie p e łn o le t
nim , n ie  po zo sta jący m  pod w ład zą  rodzic ie lską, o raz  nad  ubezw ła-

*) O bszerną ro zp raw ę  .na ien te m a t zam ieściliśm y  w n in ie jszy m  
zeszycie — s tr . 24 i n as t. (Red.)

**) Co do koliz ji, ja k ie  p rzep is ten  n a su w a  w zw iązku  z p o stan o 
w ien iom  art. 20 § 1 pr. rodz. — por. P. N. tom  P1947 r., s tr . 498 i n. 

•  (Red.)



Spow oln ionym  całkow icie (art. 4), i  u z n a ją c  o p ie k u n a  za p rze  i- 
s taw ic ie la  ustaw ow ego poddane j opiece osoby (art. 20 § 1), s ta n o w i 
w łaśn ie  w art. 27 § 1 w ja k ic h  p rzy p a d k ach  w ym agane je s t zezw o
len ie  w ładzy  op iekuńczej do w ażności czynności p raw n y ch , do tyczą
cych poddanego  opiece, p rzy  czym  w pk t. 1 ze sw ej s tro n y  odsy ła  
z pew nym i m o d y fik a c ja m i do p o stan o w ien ia  a r t. 29 § 1 pr. rodz. 
A w ięc i tu  rów nież oczyw iście u s ta n o w io n y  je s t zak az  zb y w an ia  
i obc iążan ia  n ie ruchom ośc i bez zezw olenia w ładzy  op iekuńczej, ale 
w ięcej — zakaz te n  rozc iąga  się i n a  n ab y w a n ie  n ieruchom ości, j a 
ko też n a  n ab y w a n ie  oraz obciążan ie i zbyw anie p raw  n a  n ie ru c h o 
m ościach  (art. 27 § 1 pk t. 2 i 3 p r. op.).

Jeśli chodzi o osoby o o g r a n i c z o n e j  z d o l n o ś c i  d o  
d z i a ł a ń  p r a w n y c h  (m ało le tn i w w iek u  od la t  7 do 18 lub  do 
u p e łn o le tn ien ia  — a r t. 3 § 2 pr. os., o raz  ubezw łasnow oln ien i czę
ściowo — a r t. 6 § 3 pr. os.), to p ierw si, jaJk już  pow iedziano, o ile n ie  
s ą  pod w ład zą  rodzic ie lską, p o zo s ta ją  pod o p i e k ą  aż do o s iąg n ię 
cia pe łn o le tn o śc i lub  aż do u p ełn o le tn ien ia , d ru d zy  zaś p o zo s ta ją  pod 
k u r a t e l ą  (art. 48 i n as t. pr. op.), p rzy  czym  do w ażności ich  
ośw iadczeń  woli, przez k tó re  z a c ią g a ją  zobow iązan ia  lu b  ro zp o rzą
d za ją  m a ją tk iem , w y m ag a n a  je s t ty lko  zgoda k u ra to ra  (art. 54 § 3 zd. 
1 p r. op. w zw. z a r t. 8 p r . os.), chyba że zosta ł on w yposażony  
przez w ładzę o p iek u ń czą  w szersze u p ra w n ie n ia  (art. 54 § 3 zd. 2 pr. 
op.), u s ta lo n e  w  w y d an y m  m u p rzez  w łaśc iw y  są d  g rodzk i za św ia d 
czeniu (art, 33 dekr. o p ostępow an iu  p rzed  w ład zą  op iekuńczą). To 
sam o odnosi się  do  osób, d la  k tó ry c h  u s ta n o w io n o  d o r a d c ę  
t y m c z a s o w e g o  w  tra k c ie  postęp o w an ia  o ubezw łasnow oln ien ie  
(art. 7 dekr. w sp raw ie  p o stęp o w an ia  o ubezw łasnow oln ien ie).

Z w rócić n a leży  uw agę, że u p rz e d n ia  zgoda k u ra to ra  n ie  je s t bez
w zg lędnym  w ym ogiem  w ażności czynności p raw n e j, do tyczącej oso
by  o ogran iczonej zdolności do d z ia ła ń  p raw n y ch  (odnosi s ię  to k a ż 
dego p rzy p a d k u  k u ra te li, p rzew idzianego  w dziale III  p r. op.), ja k  to 
s tanow i a r t. 53 kod. zob. w  now ym  b rzm ien iu , ja k ie  m u  n a d a l a r t.  
IV przep. w prow . p r. os.

W  trosce o u św iad o m ien ie  n o ta riu szó w  co do osób ubezw łasno 
w oln ionych  p raw o  n a k a z u je , by odpis p o s ta n o w ien ia  o u b ezw łasn o 
w oln ien ie są d  p rz e s ła ł rów nież „m iejscow ej w łaściw ej izbie n o ta r ia l
n e j"  (art. 17 § 1 dekr. w  sp raw ie  p o stę p o w an ia  O' u b ezw łasn o w o ln ie
nie).



Naw iązując pow rotnie do art. 32 kod. zob., k tó ry  odsyła 
do przepisów praw a osobowego również odnośnie sposobu 
składania oświadczeń woli przez osoby p r a w n e ,  to m aterię 
tę  w yczerpuje k ró tk i przepis art. 23 pr. os., który  ze swej stro 
ny odsyła do przepisów  szczególnych lub statutów , norm ują
cych ustrój osoby praw nej.

IV. Przechodząc z kolei do zawarowanego przez prawo ro
dzinne zakresu działania notariusza, stw ierdzić wypada, że za
kres ten sprow adza się do dwóch istotnych czynności, a m iano
wicie do ak tu  p r z y s p o s o b i e n i a  i ak tu  u z n a n i a  dziec
ka pozamałżeńskiego.

A k t  p r z y s p o s o b i e n i a  (art. 76 pr. rodz.) m usi być 
zaw arty  w  form ie notarialnej —  przez zgodne oświadczenie 
stron przed notariuszem  (art. 77 § 1 pr. rodz.), chyba że u lega
jąca przysposobieniu osoba nie ma pełnej zdolności do działań 
praw nych: w  tym , i tylko w  tym  jedynym  przypadku akt przy
sposobienia może być zaw arty  przed sądem  (art. 77 § 2 pr. 
rodz.). W tym  też przypadku należy baczyć na postanow ienia 
art. 78 pr. rodz., w razie zaś gdy przysposabiający pozostaje 
w  związku m ałżeńskim  —  również na przepisy, ob jęte  art. 79 
pr. rodz.

A kt p rzysposob ien ia  m a  m iędzy  s tro n a m i n iezw łoczną sk u te c z 
ność p ra w n ą  (art. 77 § 3 p r. rodz.), jed n ak że  m usi być za tw ierdzony  
p rzez  w ładzę op iekuńczą (art. 80 pr. rodz.) — w  try b ie  i  w ed ług  w ła 
ściwości,, ja k  to o k reśla  a r t. 2,1 dekr. o postępow aniu  p rzed  w ładzą  
op iekuńczą.

R ozw iązanie s to su n k u  p rzysposob ien ia  n a s tę p u je  tak , ja k  jego 
u stan o w ien ie  (art. 84 §§ 1 i 3 pr. rodz.).

A k t  u z n a n i a  przez ojca za swoje dziecka urodzonego 
poza m ałżeństw em  (art. 64 § 1 pr. rodz.) może być zeznany, nie 
tylko przed notariuszem  (art. 64 § 2 pr. rodz.). P rzy  sporządza
niu ak tu  w przypadku, gdy uznający dziecko ojciec jest ogra
niczony w zdolności do d z a ła ń  praw nych, należy mieć na 
uwadze postanow ienia art. 65 pr. rodz.

S p o rząd zający  a k t  n o ta riu sz  obow iązany  je s t zaw iadom ić o nim  
w łaściw y  u rz ą d  s ta n u  cyw ilnego, k tó ry  dokona sto sow nej w zm iank i 
dodatkow ej n a  m a rg in es ie  a k tu  u ro d zen ia  dziecka (§§ 35 i 28 ust. 
1 pk t. 5 rozp. w yk. do p raw a  o a k ta c h  sitanu cyw ilnego — do art. 
31 tegoż p raw a).



Szczególną i oczywiście rzadką czynnością no taria lną  z za
kresu  prawa małżeńskiego jest poświadczenie podpisu osoby, 
W stępującej w związek m ałżeński przez szczególnie umocowa
nego pełnom ocnika (art. 13 § 1).

P rz y  u w ierzy te ln ien iu  tak iego  w yjątkow ego pełnom ocn ictw a 
szczególnego n a le ż y  sp raw d zić  jego p raw id łow ość (art. 13 § 2 pr. m ałż.).

U k ład  przedrozw odow y (art. 33 pr. m ałż.) n ie  w ym aga form y no 
ta ria ln e j.

Zanim  przejdziem y do dziedziny spraw  m ajątkow ych, w y
pada zwrócić uw agę na ustalan ie i m i o n  i n a z w i s k  stron 
staw ających do czynności notarialnej (art. 84 § 1 pkt. 4 pr.
0 not.).

W  tym  w zględzie należy  m ieć na. uw adze n ie  ty lko  p o stan o w ie
n ia  p raw a, dotyczące n az w isk a  rozw ódki (art. 34 pr. m ałż.), n azw isk a  
dziecka p o z am  ałże riek ie.go (art. 52 i 53 o raz  a rt. 68 w zw. z a r t. 17 
pr. rodz.) o raz n az w isk a  osoby przysposobionej (art. 82 pr. rodz.), ale
1 p rzep isy  d e k re tu  o zm ian ie  i u s ta la n iu  im io n  .i nazw isk , zw łasz
cza gdy chodzi o osoby, k tó re  w czasie w ojny  żyły  pod n azw isk am i 
p rzy b ran y m i: osobom  ty m  p rzy słu g u je  do k o ń ca  bieżącego roku  
praw o u b ie g a n ia  się  o zm ianę n azw isk a  i im ie n ia  (art. 11 p o w o łan e
go dekre tu ).

A nal. — co do im ion  rodziców  osoby u p raw n io n e j z( ty tu łu  czyn
ności, u leg a jące j u ja w n ie n iu  w  księdze w ieczystej (8 8 rozporządz. 
o u rządz. i  prow . ks. w lecz.).

V. W ażną i tru d n ą  dziedziną działania notariusza w  zespo
le aktów  ustawodawczych, składających się na nowe praw o cy
wilne, jest p r a w o  m a ł ż e ń s k i e  m a j ą t k o w e * ) .

Otóż przede w szystkim  trzeba pam iętać, że z dniem  1 paź
dziern ika rb. wszystkie m ałżeństwa, nie oparte  na um owach 
m ajątkow ych, podlegać będą ustrojow i ustaw owem u nowego 
praw a (art. X I przeu. wprow.), opartem u na rozdzielności m a
ją tku  osobistego 'i dorobkowego oraz wspólności dorobku, jaki 
okaże się po ustan iu  ustro ju  ustawowego (art. 15 §§ 1 i 2 pr. 
małż. maj.).

Z tą  też da tą  nabierze dynam iki przepis art. 20 pr. małż. 
maj., w edług którego do zbyw ania i obciążania nieruchomości,

*) P raw o  to b ę d z :e p rzedm io tem  sp ec ja ln y ch  opracow ań, ja k ie  
u k a ż ą  s ię  n iebaw em  n a  tycli lam ach . (Red.)



nabytych  w  czasie trw ania  ustro ju  ustawowego nie pod ty tu 
łem  darm ym , w ym agana je s t zgoda współmałżonka.

M ają tk o w a u m o w a m a łż e ń sk a  w in n a  być pod n iew ażn o śc ią  spo
rządzona  w fo rm ie  a k tu  n o ta ria ln e g o  (art. 35 pr. m ałż. maj.), s tą d  ko 
n ieczność g ru n to w n ej znajom ości przepisów , do tyczących  reg u lo w a 
n y ch  przez p raw o  ustro jó w : rozdzielności m a ją tk o w e j, ogólnej w spól
ności m a ją tk o w e j oraz w spólności do robku  (art. 30 § 2 pr. m ałż . m aj.), 
od k tó ry ch  m o żn a  z re sz tą  o d stąp ić  (art. 30 § 3 pr. m ałż . m aj.), a  w  n a 
s tęp stw ie  — z a w a r tą  uimowę dow olnie zm ien ić (art. 31 p r . m ałż . m aj.).

P rz y  p rzy ję ty m  w m ałżeń stw ie  u s tro ju  ogólnej w spólności m a 
ją tk o w ej należy  m ieć n a  p am ięc i p o stan o w ien ie  art. 44 pr. m ałż. maj., 
o g ran icza jące  w  d z ia ła n iu  sp raw u ją ce g o  sam odzieln ie za rząd  m a łżo n 
k a  bez zgody w spó łm ałżonka, w szczególności p rz y  zbyw aniu  lu b  ob 
c iąż an iu  n ieruchom ości (analog, p rzy  u s tro ju  wspólności, do robku  — 
por. a r t. 54 pr. m ałż. m aj.).

P raw o  m ałżeńsk ie  m a ją tk o w e p rzew id u je  jeszcze jeden  p rz y p a 
dek, w k tó ry m  fo rm a a k tu  n o ta ria ln e g o  w chodzi w  rach u b ę , a  m ia 
now icie gdy  chodzi o sporządzen ie  w spólnego w y k azu  m a ją tk u  ru ch o 
m ego (art. 9 pr. m ałż. maj.): otóż spo rządzen ie  tak iego  w ykazu  p rzed  
zaw arc iem  m a łż e ń s tw a  w form ie a k tu  n o ta ria ln e g o  s tw a rz a  Wobec 
w ierzycie li każdego  z m ałżonków  d om niem an ie  co do osoby w łaśc i
c ie la  (art. 10 p r. m ałż . m aj.).

VI. Zakres przym usu form y notarialnej ustanow iony 
przez sam kodeks zobowiązań jest, jak  wiadomo, znikomy, 
a m ianowicie w ym aga form y notarialnej:

um ow a d a r o  w i z  n  y w  p rzy p ad k u , gdy  p rzy sp o rzen ie  m a ją tk o 
we n a s tęp u je  w przyszłości, p rzy  czym  fo rm a a k tu  n o ta ria ln e g o  n ie  
je s t w  tym  w y p ad k u  obw arow ana rygo rem  n iew ażności (por. a r t. 109 
§ 1 kod, zob.), późniejsze zaś w y k o n an ie  darow izny  k o n w alid u je  um o 
wę w b ra k u  zachow an ia  fo rm y n o ta ria ln e j (art. 358 kod. zob.);

u m o w a o d o ż y w o c i e  (art. 599 kod. zob.), w y m ag a ją ca  form y 
a k tu  n o ta ria ln e g o  pod rygo rem  n iew ażności (art. 809 kod. zob.);

um ow ne w s t ą p i e n i e  w p r a w a  w i e r z y c i e l a  w  p rzy 
padku , p rzew idzianym  w art. 178 pkt. 2 kod. zob.

P oza ty m  m am y  jeszcze u p rzy w ile jo w an ie  um ow y n a jm u  (dzier
żawy) w raz ie  zb y c ia  rzeczy  n a ję te j, w ydane j już najem cy , gdy  um o
w a nosi d a tę  pew ną, a więc w szczególności, gdy  je s t n o ta ria ln ie  p o 
św iadczoną (art. 399 § 2 kod. zob.), o raz p rzew id zian y  u d z ia ł n o ta r iu 



sza  w dokonyw anym  przez w ierzycie la  ośw iadczeniu , m a jąc y m  n a  
w zględzie p rze rw an ie  biegu p rze d aw n ien ia  a k c ji p au lia ń sk ie j (art. 293 
§ 2 kod. zob.).

Form a notarialna wkracza natom iast szeroko na widownię, 
gdy chodzi o regulow ane przez kodeks zobowiązań umowy, ro
dzące zobowiązanie przeniesienia w łasności rzeczy lub innego 
praw a m ajątkow ego ( s p r z e d a ż  — art. 294 i  n., z a m i a n a  
— art. 352, d a r o w i z n a  — art. 354 i n., c o d o  d o ż y w o 
c i a  —  p. wyżej), a m ianow icie w zakresie s k u t k ó w  r z e 
c z o w y c h  przeniesienia własności nieruchom ości. Tu wcho
dzim y na znany i w ydatnie już przeorany na tych łam ach grunt 
prawa rzeczowego, wobec czego li tylko gwoli system owi n in iej
szego opracow ania podkreślam y raz jeszcze, że praw o rzeczowe 
w ym aga zachow ania form y aktu  notarialnego pod rygorem  nie
ważności — z zastrzeżeniem  konw alidacji wadliw ego ak tu  przez 
w pis w  księdze w ieczystej (art. 19 pr. rzecz.) — jedynie w  n a 
stępujących przypadkach:

w art. 46 — um ow a 0' p r z e n i e s i e n i e  w ł a s n o ś c i  n ie ru 
chom ości (jest to fu n d a m e n ta ln a  n o rm a  ra c ji b y tu  n o ta ria tu ) ;

w tym że a rt. 40 w zw. z a r t. 45 — w y rażen ie  zgody n a  p r z e j 
ś c i e  w ł a s n o ś c i  n ie ruchom ości w w y k o n an iu  um ow y, za w arte j 
z zastrzeżen iem  w a ru n k u  lub  te rm in u ;

w art. 113 ■— ośw iadczenie w łaśc ic ie la  n ieruchom ości, u s t a n a 
w i a j ą c e  n a  n ie j o g r a n i c z o n e  p r a w o  r z e c z o w e  (uży tko
w anie, służebność, h ipo tekę, zastaw , c iężar rea ln y );

w art. 60 § 2 — z r z e c z e n i e  s i ę  w łasności n ie ruchom ośc i.
I n ic  poza tym , n a  co wolbec u ja w n ia ją c y c h  się  rozbieżności 

w tłu m ac ze n iu  te k s tu  now ego p ra w a  raz  jeszcze zw racam y  uw agę.
W  p rzy p a d k u  z a rt, 40 (rów nież w w ysoce rzad k im  p rzy p ad k u  

z a rt, 00 § 2) n o ta riu sz  o b o- w i ą z a n y  je s t -postąpić w m y śl art. 41 
pr. o ks. wiecz., w p rz y p a d k a c h  z a r t. 113 n o ta riu sz  u p r a  w n i o n y  
je s t p o s tą p ić  w  m yśl art. 40 pr. o ks. wiecz., przy  czym gdy zachodzi 
u s tan o w ien ie  h ip o tek i (art. 192 p r. rzecz.) lub  c iężaru  rea lnego  (art. 
280 pr. rzecz.) m usi zw rócić uw agę s tro n y  za in te re so w an e j n a  k o 
nieczność d o k o n an ia  w pisu  w księdze w ieczystej.

Tylko p o ś w i a d c z e n i a  notarialnego wym aga każde in 
ne pismo, m ające stać się podstaw ą wpisu w  księdze wieczystej 
(art. 20 pr. o ks. wiecz.), chyba że przepis szczególny stanowi 
inaczej.



P oza tym  praw o  o k s ięg ach  w ieczystych  p rzew id u je  trzy  p rz y 
p ad k i szczególne, w k tó ry ch  w y m agane  je s t p o ś w i a d c z e n i e  no 
ta ria ln e , a m ianow ic ie  w a rt. a r t.: 42 § 1, 43 i 54.

VII. Prawo spadkowe nakazuje pod rygorem  nieważności 
stosow anie form y ak tu  notarialnego przy zaw ieraniu umów:

z r z e c z e n i a  s i ę  p ra w a  do dziedziczenia p rzed  o tw arc iem  
sp a d k u  (art. 10 § 1 pr. spadk.), jako  też u ch y len ia  tak iego  zrzeczen ia 
s ię  ,(art. 14 pr. spadk.);

z b y c i a  sp a d k u  lub  u d z ia łu  w n im  po jego o tw arc iu  (art 167 
§ 2 pr. spadk.).

O t w a r c i e  sp a d k u  n a s tę p u je  z ch w ilą  śm ierc i sp ad k o d aw cy  
(art. 3 § 1 pr. spadk .), w y k azan e j aktem , ze jśc ia  a lbo  praw om ocnym  
postanow ien iem  są d u  o u z n a n iu  zagin ionego  za zm arłego  (art. 19 § I 
p r. os.) lub  s tw ie rd z a jąc y m  zgon (art. 13 § 1 d ek r. w  sp raw ie  postępo 
w an ia  o u zn a n ie  za zm arłego  i o s tw ie rd zen ie  zgonu).

U m ow a o d z i a ł  sp a d k u  w y m ag a  ty lk o  fo rm y  piśm iennej,, ch y 
b a  że obejm uje  n ie ru ch o m o ść  (art. 62 p r . sp ad k .): w ty m  p rzy p a d k u  
podzia ł m u s i oczyw iście n a s tą p ić  w form ie a k tu  n o ta ria ln e g o  (por. 
a r t. 95 w  zw. z a r t. 46 pr. rzecz.).

W ed łu g  p rzep isó w  o p o stęp o w an iu  spadkow ym  m oże być u ję te  
w fo rm ę a k tu  n o ta ria ln e g o  z a p e w n i e n i e ,  rów noznaczne ze złoże
n iem  ze zn a n ia  pod  p rzysięgą, w  try b ie  s tw ie rd z a n ia  p raw  do sp ad k u  
(art. 70 dekr. o postęp , spadk .).

P oza ty m  p ośw iadczen ia  n o ta ria ln e g o  w y m ag a  p e ł n o m o c 
n i c t w o  do p rzy ję c ia  lu b  od rzucen ia  sp a d k u  (art. 65 tegoż dek re tu ).

R ozw ażaną ju ż  n a  ty ch  ła m ac h  sp raw ę  t e s t a m e n t ó w  n o 
t a r i a l n y c h  p raw o  spadkow e reg u lu je  w art. 81 — z odesłan iem  
poza tym  do p ra w a  o n o ta riac ie  ( isto tny  p rzep is  o b e jm u je  a r t. 68 § 1 
pr. o not. co do p rzy p ad k u , g d y  te s ta to r  n ie  z n a  języ k a  polskiego). 
P o stan o w ie n ia  co do św iadków  p rzy  sp o rząd zan iu  te s ta m e n tu  obej
m u ją  art. 86—88. S ankcję  n iew ażności w raz ie  n a ru sz e n ia  przep isów  
całego rozdz ia łu  II d z ia łu  IV, a w ięc i p rzep isów  dotyczących  te s ta 
m en tów  n o ta ria ln y c h , u s ta n a w ia  art. 89 pr. spadk. P oza tym  o w aż
ności te s ta m en tu  s ta n o w i cały rozdzia ł I tegoż d z ia łu  IV.

P rz y  sp o rząd zan iu  te s ta m e n tu  n o ta riu sz  co do treśc i pow in ien  
m ieć n a  w zględzie p rzep is  art. 96 pr. spadk.

Z d o l n o ś ć  do sp o rząd zen ia  te s ta m e n tu  m a m a ło le tn i w o k re 
sie od la t  16 do 18 oraz ubezw łasnow oln iony  częściowo: m ało le tn i p o 



niżej la t  16 o raz ubezw łasnow oln iony  całkow icie n ie  m a ją  zdolności 
te s to w an ia  (art. 75 pr. spadk.). M ałoletn i, k tó ry  u k o ń czy ł la t  16, oraz 
ubezw łasnow oln iony  częściowo m ogą bez zgody p rze d staw ic ie la  u s ta 
wowego (o jca lub  m a tk i, op iekuna, k u ra to ra )  spo rządzić  te s ta m e n t 
zw ykły  (oddział 1 ro zd z ia łu  II d z ia łu  IV) ty lko  p rze d  n o ta riu sze m  
(art. 78 § i  pr. spadk.), chyba że zach o d zą  okoliczności,, u za sa d n ia ją ce  
sporządzen ie  te s ta m e n tu  szczególnego (oddział 2 ro zd z ia łu  I I  dz ia łu  
IV). N a to m ias t te s ta m e n t odw ołu jący  m ogą spo rządzić  w  dow olnej 
form ie (art. 92 § 2 pr. spadk .).

Osoby g łuche lu b  n iem e m ogą spo rządzić  te s ta m e n t pub liczny  
ty lko  p rzed  n o ta riu sze m  (art. 80 § 2 p r . spadk .).

T estam en t, p o zo sta jący  n a  p rzech o w an iu  u  n o ta riu sz a  w zap ie
czętow anej kopercie , może być odeb rany , a  ty m  sam y m  odw ołany  
przez spadkodaw cę ty lko  o s o b i ś c i e  (art. 91 ;§ 2 pr. spadk.). N o ta
riusz , k tó ry  sp o rząd ził te s ta m en t, pow ziąw szy  w iadom ość o śm ierci 
spadkodaw cy , obow iązany  je s t n iezw łocznie z ł o ż y ć  w ypis odpow ied
niego p ro to k ó łu  lu b  kopertę , za w ie ra ją c ą  p o zo s ta jący  u n iego  n a  
p rzech o w an iu  testam ent,, sąd o w i sp a d k u  (art. 49 o post. spadk .), tj. są 
dow i g ro d zk iem u  w łaściw em u  w ed ług  m ie jsc a  o sta tn iego  zam ieszk a
n ia  sp ad k o d aw cy  (art. 3 § 2 pr. spadk.,, a r t. 2 postęp , spadk .).

VIII. Szczególną czynnością, do k tó re j nowe praw o powo
łu je  no tariusza (alternatyw nie — obok innych  organów pu 
blicznych) jest sporządzanie s p i s u  i n w e n t a r z a .

N o tariu sz  m oże być w yznaczony  przez sąd  (art. 31 § 1 post. sp ad k i, 
ew ent. m oże być w ezw any  przez sp ad k o b ie rcę  (art. 31 § 2 post. sp'adk.), 
do czynności zabezp ieczen ia sp a d k u  (rozdział I dz ia łu  II  post. spadk .) 
i d o k o n an ia  sp isu  in w e n ta rz a  spadkow ego (rozdział II dz ia łu  II  post. 
spadk.). P rz y  tych  czynnośc iach  należy  rów nież m ieć n a  uw adze p rze 
p isy  ro zd z ia łu  III  d z ia łu  II post. spadk ., a  w  przyszłości i w sk az an ia  
in s tru k c ji, ja k ą  w yda  M in is te r S praw ied liw ośc i (art. 178 post. spadk).

W  ana log icznym  tryb ie  n o ta riu sz  m oże być p o w o łan y  do sp isa- 
b ia  in w e n ta rz a  m a ją tk u  dziecka (art. 30 § 2 pr. rodz.) w  p rzy p a d k ach . 
P rzew idzianych  w postanow ien iu , art.. 30 § 1 p r. rodz., o raz  do sp isan ia  
in w en tarza  m a ją tk u  osoby po d d an e j opiece (art. 28 § 2, pr. op.).



JUDYKATURA

PRZEGLĄD ORZECZNICTWA 
S Ą D U  N A J W Y Ż S Z E G O

Z O K R E S U  L A T  1945 i 1946

Zgodnie z zapow iedzią (p. tom  1—1947 r., s tr . 505) p u 
b lik u jem y  pozostałe ju d y k a ty  S ądu  N ajw yższego z o k resu  
la t  1945 i 1946 — w u k ład z ie  sy stem atycznym , a m ia n o w i
cie u ję te  w n a s tęp u jące  g ru p y  (g rupa i  — p raw o  ob liga
cyjne o p u b lik o w an a  zo s ta ła  w p o p rzed n im  zeszycie):

II — praw o  rzeczowe, I i i  — praw o  spadkow e, IV — 
praw o m ałżeń sk ie  m ajątkow o, V — p raw o  hand low e, V I — 
lik w id a c ja  s to sunków  w ojennych . (Red.)

pow oływ ać n a  sw ą do b rą  w iarę , 
gdyż p rzy  nabyc iu  po w in n a  była 
zbadać n a  m ie jscu , czy n ie ru c h o 
m ość je s t w całości w p o sia d an iu  
sprzedaw cy. (3. U. 1946 — C. II. 
1249/45).

Prenołacja prawa w łasności 
nieruchom ości sprzedanej przez 

osobę, która po sprzedaży stała się  
częściowo ubezw łasnow olniona

A dnotac je  w księdze g run tow ej, 
s łużące do u ja w n ie n ia  s to su n k ó w  
osobistych, ja k  m ało le tność , w dro 
żenie p o stęp o w an ia  o ubezw łasno 
w oln ien ie itp. m a ją  n a  celu ty lko

II. P raw o rzeczowe 
Obrót nieruchom ościam i podczas 

okupacji

Z akaz ob ro tu  n ie ruchom ośc iam i 
bez specja lnego  zezw olen ia o k u 
p a n ta  je s t sp rzeczny  z p raw em  
m iędzynarodow ym  i w sk u te k  tego 
bezp raw ny ; um ow a sp rze d aż y  
g ru n tu  z a w a r ta  w czasie o k u p ac ji 
bez u zy sk an ia  tego zezw olenia je s t 
w ażna.

S przedaw ca, k tó ry  oddał g ru n t 
w p o s ia d an ie  nabyw cy  n ie m ógł 
już p rzen ieść  sk u te cz n ie  w łasności 
n a  in n ą  osobę, k tó ra  ń 'o  może się



u ła tw ien ie  k o rz y s ta n ia  z k siąg  
g ru n to w y ch  dzięki tem u, że s to 
su n k i osobiste przez w pis s ta ją  się  
jaw ne; w pis ad n o ta c ji tych  n ie ro 
dzi je d n a k  żad n y ch  p raw  i n ie  m a  
w p ły w u  n a  w ażność czynności 
p raw nej, za w arte j p rzez osobę, k tó 
r a  w  chw ili je j z a w arc ia  n ie  podle
g a ła  o g ran iczen io m  w  p raw ac h  
osobistych do ro zp o rzą d zan ia  p rzed 
m io tem  w pisu , k tó re  to  ogran icze
n ia  p o w sta ły  dopiero  późmiej, s ta 
jąc się p rzedm io tem  ad n o ta c ji (§ 94 
ust. h ip . au s tr.)  — (U. V. 1946 — 
C. II. 68/46).

§ 14 ust. 2 powsz. ustaw y hipot. 
z 1871 r. i §§ 466 i  1369 austr. u. c.

Gdy n ieruchom ość , n a  k tó re j 
zabezpieczone zosta ły  w pisem  k a u 
cy jn y m  przyszłe a lim en ty , zostan ie  
sp rzed an a , n ab y w c a  odpow iada 
przed  w ierzycie lem  jedyn ie  do w y
sokości sum y  k au c y jn e j i po u isz
czeniu nałożonego w pisem  zobo
w iązan ia  m oże żądać, ab y  w ierzy
ciel dał m u  m ożność w y k reślen ia  
zobow iązania z k s ią g  h ipo tecznych  
(§ 1369 zd. trzecie a u s tr . u. c.). — 
(5. IV. 1946 — C. II  91/46).

Nieważność wpisu długu grunto
wego opiewającego na okaziciela

P uszczenie w obieg lis tów  g ru n 
tow ych n a  okaz ic ie la  bez zezw ole
n ia  w ładzy  je s t (pod rząd em  § 795 
koń. cyw. n iem ., uchylonego' już 
przez przep. w prow . kod. zob.) n ie 
w ażne i zarządzony  w ta k im  p rzy 
p ad k u  w pis w księdze g ru n to w ej

podlega w y k reś len iu ; \vada w pisu 
m oże być u su n ię ta  przez p ó źn ie j
sze udzie len ie  zezw olenia w ładzy 
p ań stw o w ej a lbo  p rzez zm ianę 
w pisu  i w ym ien ien ie  w  n im  osoby 
w ierzycie la . (7. III. 1946 — C. III. 
755/45).

U w a g a .  O becnie n ie  zachodzi 
po trzeba tego za tw ie rd zen ia  wobec 
u ch y len ia  § 795 k. c. n iem . P raw o  
b an k o w e z. 1928 r. s tan o w i (§ 25), że 
b a n k  p o sia d a jący  koncesję  m a 
m ieć osobne zezw olenie n a  czyn
ności em isji lis tów  zastaw n y ch  Jul) 
obligacji.

III. Praw o spadkowe 
T estam ent

N ap isan e  w łasno ręczn ie  n a  m a 
szynie do p isa n ia  rozporządzen ie  
o s ta tn ie j w oli odpow iada w y m a
gan iom  § 578 k. c. a u s tr . (5. IV. 
1946 — C. II. 94/46).

Je s t u s tn y m  rozporządzen iem  
o s ta tn ie j woli (§ 1585 k. c. austr.)  
rozporządzen ie m ien iem  przez oso
bę u m ie ra ją c ą  wobec św iadków , 
choćby n ie  u ży ła  w y ra że n ia  „to je s t 
m o ja  o s ta tn ia  w ola" by leby  n ie 
było w ątp liw ości, że osoba ta  za
m ie rza ła  pow ażnie rozporządzić 
m a ją tk ie m  n a  w ypadek  śm ierci. 
W ed łu g  § 585 w ysta rcza , aby  osoby 
zn a jd u ją ce  się choćby przypadkow o 
u sp ad k o d aw cy  n a b ra ły  p rześw iad 
czenia, że chodzi o u s tn e  ro zpo rzą
dzenie o s ta tn ie j woli, k tó rego  treść  
b ęd ą  m usie li po tw ierdz ić  jako  
św iadkow ie. (3. VI. 1946 — C. II. 
149/46).



S p ad k o b ran ie

S padkob iercy  m o g ą  ud o w ad n iać  
św ia d k am i fiikcyjność pożyczki za
ciągn ię te j przez sp ad k o d aw cę ; nie 
je s t to sp rzeczne z p rzep isem  art. 
2G5 k.«p. c.; w ty m  p rzy p a d k u  
sp ad k o b ie rcy  d z ia ła ją  jako, osoby 
trzecie, b ro n iąc  sw ych p raw  w łas
n ych . (7. IX. 1945 — C. I. 25/45).

N ie m oże być u w aż an a  za s p a d 
k ob ierczyn ię  n a s tę p n ą  córka, co do 
k tó re j rodzice po u s ta n o w ien iu  sie
bie w zajem nie  sp a d k o b ie rca m i po
s tan o w ili, że będzie dziedzicem  do 
m a ją tk u  pozostałego po śm ierci 
o sta tn iego  rodzica, a  wobec tego 
có rka  ta  n ie  m oże kw estionow ać 
dokonane j p rzez  o sta tn iego  rodzica 
po śm ierci drug iego  sp rzed aży  m a 
ją tk u , gdyż rodzic ten  n ie był sk rę 
p ow any  w rozpo rządzen iu  sp a d 
k iem  (§§ 2269, 2100 i 2113 k. c. 
niem .). — (17. IX. 1945 — C. III. 
424/45).

D ziały

Okoliczność, że p ew n a  od rębna  
część m a ją tk u  spadkow ego je s t we 
w spó lnym  p o sia d an iu  z osobą trz e 
cią, k tó ra  n ie  je s t sukcesorem , n ie  
m oże być p rzeszk o d ą  do dok o n an ia  
dz ia łu  spadkow ego  m iędzy  sp a d k o 
b iercam i. (29. X. 1945 — C. I. 
797/45).

D ział za życia dokonany  przez 
w stępnego z pom in ięc iem  n ie k tó 
ry ch  spad k o b iercó w  i n iep rzy ję ty  
przez w szystk ich  spadkob ierców ,

nie m a  b y tu  p raw nego  i każdy  
sp a d k o b ie rca  m oże w p ro s t w y s tą 
pić z żąd an iem  d o k o n an ia  dz ia łu  
m a ją tk u  spadkow ego. (13. IX. 1045 
— C. I. 129/45).

Ż ądan ie  po w ro tu  d arow izny  po
w inno  być rozw ażone przez sąd, 
chociażby było  zgłoszone dopiero 
w d ru g ie j in s ta n c ji  (art. 829 i 843 
K. Nap.). — (30. VI. 1945 — C. I. 
15/45).

IV. P raw o m ałżeńskie 
m ajątkow e 

Zezwolenie m ęża na zaciągnięcie  
przez żonę zobow iązań odnośnie 

m ajątkn będącego pod jego zarzą
dem  i użytkow aniem  (na gruncie  

k. c. Kr. Pol.)

D la s tw ie rd z en ia  zgody m ęża n a  
dz ia łan ie  żony (art, 188 k. c.. Kr. 
Pol.) w szelk ie dow ody s ą  dopusz
czalne bez w zględu n a  to, czy to 
dz ia łan ie  w ym aga szczególnej fo r
m y; n ie  p o trzeb a  więc zgody w fo r
m ie a k tu  n o ta ria ln eg o , gdy chodzi 
o darow iznę. (9. X. 1945 — C. I. 
787/45).

U w a g a .  O rzeczenie b. S enatu  
rosy j. dep. k as . cyw. 153/1881 r. do
puściło  dowód ze św iadków  n a  fa k t 
za tw ie rd zen ia  przez m ęża czynno
ści żony  — o ile chodziło  o ru ch o 
m ości. Teza w yroku  z 9. X. 1945 r. 
idzie w ty m  k ie ru n k u  dalej. Nowe 
p raw o m ałżeńsk ie  m a ją tk o w e z 
29. V. 1946 (poz. 196) w a rt. 37 p rze
w idu je  m ożność —• w  r a z i e  
w s p ó l n o ś c i  m a j ą t k o w e j  — 
zastrzeżen ia  za rząd u  i u ż y tk o w a n ia  
m a ją tk u  jednego z m ałżonków  d ru 



g iem u  m ałżonkow i. W ed ług  a rt. 44 
tegoż p raw a, g d yby  m ąż m ia ł za
rzą d  sam o d z ie ln y  n a d  m a ją tk ie m  
żony, n ie  m ógłby  czynić darow izny  
bez zgody żony (chybaby chodziło 
o  darow iznę o d p o w iad a jącą  obo
w iązkow i m o ra ln em u , w zględom  
p rzyzw oitości i zw yczajom ); b ra k  
te n  może być z a s tą p io n y  zezw ole
n iem  sądu. K w estię, czy żona m o
g ła b y  w tedy  dokonać darow izny , 
n a leży  ro zs trz y g n ąć  zgodnie z a rt. 
43 § 3 pr. m ałż . m a ją tk . n a  g ru n 
cie p rzep isów  p ra w a  rzeczow ego o 
w spółw łasności. A rt. 82 p raw a  rze
czowego w y m ag a  zgody w spó łw ła
śc ic ie la  do zbycia rzeczy  w spólnej, 
w zględnie ro zs trz y g n ięc ia  sąd u . 
Z tego w ięc w y n ik a , że p rz y  z a rzą 
dzie m ęża m a ją tk ie m  w spólnym  
do d o k o n an ia  przez żonę darow izny  
po trzeba  zgody m ęża  (lub zezw ole
n ia  sąd u ). Szczególnej fo rm y d la 
u d ow odn ien ia  zgody — u s ta w a  n ie 
w ym aga, (j. n.)

V. Prawo handlowe
Forma um ow y spółki cichej

U m ow a sp ó łk i cichej pow inna  
być p ism em  stw ie rd zo n a . W y n ik a  
to z p rzep isu  a r t. 550 kod. zob., 
k tó ry  m a zastosow an ie  zgodnie 
z a r t. 1 kod. h an d l. wobec tego, iż 
kodeks ten  n ie o k reś la  fo rm y  za
w arc ia  te j spó łk i. P rzep is  ten  w 
m yśl a r t. 528 § 1 kod. h an d l. n ie  
s to su je  się do um ow y  sp ó łk i cichej, 
gdy s ta n o w i ona czynność h a n 
dlow ą d la  obu s tron , co zachodzi 
w s to su n k u  do sp ó ln ik a  cichego 
w tedy, gdy  zaw arc ie  um ow y sp ó łk i 
je s t zw iązane z p rzedsięb io rstw em  
przez niego p row adzonym . (9. IV. 
1946 — C. I. 105/46). — (Por. k ry 

ty czn ą  glossę J. J. L i t a u e r a  — 
„P ań s tw o  i P raw o " zesz. 9/10, 1946
r.).

W niesien ie n ieruchom ości do spółki 
jawnej przez spólników

Jeżeli sp ó ln ik  w nosi do spó łk i 
jaw n e j jako  w k ład  sw ój m a ją te k  
n ie ruchom y , a k t w  ty m  przedm iocie 
zeznany  m u si być spo rządzony  
w fo rm ie n o ta ria ln e j zgodnie z a r t. 
82 pr. o not., gdyż przez ta k i a k t  
zm ien ia  się  osoba w łaścic iela . N a
tom iast, g d y  do sp ó łk i jaw n e j s k ła 
d a jące j s ię  z dw óch ty lko  sp ó ln i
ków  obaj oni w noszą n ie ru c h o 
mość, s ta n o w iąc ą  ich  w spó lną 
w łasność i gdy  p rzy  ty m  w zajem ny  
s to su n ek  u d z ia łu  każdego z n ich  
w spółce je s t ta k i sam , ja k  s to su 
nek  ich  w spó łw łasności w  n ie ru 
chom ości, to, poniew aż w p rz y p a d 
k u  ta k im  n ie  m a  p rze jśc ia  w łas
ności, lecz zachodzi ty lko  w yodrę
b n ien ie  pew nego kom p lek su  m a 
ją tkow ego, n ie  m a  po d staw  do żą
d a n ia  form y a k tu  n o ta ria ln eg o  
i w y sta rcza  zachow anie  fo rm y p i
sem nej, w y m ag an ej przez a rt. 77 k. 
h. (U. IX. 1945 — C. I. 62/45).

VI. Likwidacja stosunków 
wojennych 

Prawo o majątkach opuszczonych 
i poniemieckich (porzuconych)

P od  rządem  d ek re tu  z 8. III. 
1946 r. o m a ją tk a c h  opuszczonych 
i pon iem ieck ich  (D. U. 13/46, poz. 
87) dochodzenie m ien ia  opuszczo
nego, o p arte  n a  p raw ie  w łasnośN



lub in n y m  ty tu le , dopuszczalne je st 
w drodze pow ództw a. (U chw ala w 
sk ładz ie  7 sędziów : 5. XI. 1946 — 
C. I. 110/46).

N a g ru n c ie  u s taw y  z 6. V. 1945 
(poz, 97) p o s ia d an ia  m a ją tk u  do
chodzić m ożna jedyn ie  w edług  
p rzepisów  te j u s ta w y ; roszczenia 
o przyw rócen ie  p o s ia d an ia  n ie  m oż
n a  łączyć w jednej sp raw ie  z żą d a 
n iem  p ra w a  w łasności. U sta w a  ta  
nie pozbaw ia w łaśc ic ie la  w łasności 
m a ją tk u , k tó ry  w yszedł z, jego po
s ia d a n ia  z pow odu w ojny; o u z n a 
nie p raw a  w łasności m oże on w y
s tą p ić  z pow ództw em  (29. I. 1946 — 
C. I. 1098/45). — (Por. glossę J.
N a m i t k i e w i c z a  „P aństw o  i 
P ra w o "  zaaz. 2, 1946 r.).

U stanow ien ie  k u ra to ra  d la  n ie 
obecnego (art. 276 k. c. au s tr.) je s t 
n iedopuszcza lne, gdy  m a ją te k  n ie
obecnego p o d p ad a  pod za rząd  T. Z. 
P. (25. VI. 1945 — C. II. 14/45).

Ugoda zatwierdzona przez n iem iec
k i sąd opiekuńczy

Z atw ierdzen ie  przez są d  n iem iec
ki ugody zaw arte j przez op iek u n a  
n ie le tn iego  w  1942 r. pozbaw ione 
je st sk u tk ó w  p raw n y ch  stosow nie  
do art. 1 i 5 d ek re tu  z 6. VI. 1945 
(Dz. U. poz. 151) — (25. VII. 1946 — 
C. III. 371/46).

Opis i zajęcie m ajątków  obywateli 
niem ieckich i obyw ateli polskich  

w pisanych na n iem ieckie listy  
narodowe

S tw ierdzen ie  w a rt. 21 u s ta w y  
z 6. V. 1945 r. o w yłączen iu  z© sp o 
łeczeństw a polsk iego  w rog ich  ele
m en tów  (Dz. U. poz. 96), że m a ją tk i 
p o d leg a ją  opisow i ,i za jęciu  je s t w 
zw iązku  z a r t. 23 te jże  u s ta w y  ró w 
noznaczne ze s tw ierdzen iem , iż z 
m ocy sam ego p ra w a  n a s tęp u je  
u tr a ta  p ra w a  ro zp o rząd zan ia  m a 
ją tk ie m ; n a to m ia s t u t r a ta  p o s ia d a 
n ia  n ie  n a s tęp u je  z m ocy sam ego 
praw a.

Opis i za jęcie  p rzew idziane w 
a r t. 22 pow ołanej u s ta w y  należy  
uznać  ty lko  za czynności w yko
naw cze, k tó ry ch  n ied o k o n an ie  nie 
zm ien ia  pow yższej s y tu a c j i  p ra w 
nej m a ją tk u . P rzew id z ian e  w  a r t .  
13 & 3 d ek re tu  z 28. VI. 1946 r. (Dz. 
U. poz. 237) „zw olnienie m a ją tk u  
spod  zajęcia , dozoru  i za rząd u "  po
ciąga  za sobą  p rzyw rócen ie  p raw a 
ro zp o rząd zan ia  i ew en tualnego  po
s ia d a n ia  m a ją tk u  n a w e t w p rzy 
p ad k u , gdy  w s to su n k u  do m a ją tk u  
n ie  dokonano  czynności p rze p isa 
n ych  w a rt. 22 u s ta w y  z 6. V. 1945 r., 
poz. 96. (U chw ala całej Izby Cy
w ilne j: 30. XI. 1946 — C. P rcz  
2/1946).



NOTARIAT

WALNE ZGROMADZENIA 
IZB NOTARIALNYCH -  1947 r.

Stosow nie do przepisu art. 27 § 2 pr. o not. w  m iesiącu 
m a j u  odbyły się  tegoroczne zwyczajne W alne Zgrom adzenia 
Notariuszów — w e w szystkich Izbach N otarialnych, a m iano
wicie: w W a r s z a w i e  — d n ia  31, w  K r a k o w i e  —  dn ia  18, 
w P o z n a n i u  — dnia  31, w  T o r u n i u  — dnia 31, w  L u 
b l i n i e  — dnia 18, w  K a t o w i c a c h  — dnia 18.

W szystkie W alne Zgrom adzenia w ykonały nałożone na nie 
przez art. 28 pr. o not. obowiązki, a więc: dokonały częściowych 
wyborów do Rad N otarialnych, zatw ierdziły  spraw ozdania ro
czne i zam knięcia rachunkow e przedstaw ione przez Rady, 
uchw aliły budżety z ustalen iem  wysokości składek izbowych, 
rozw ażyły spraw ę aktyw izacji funduszów zapomogowych i po
śm iertnych, załatw iły wnioski członków Izb zgłoszone w try 
bie ustawowym .

Szczególnie płodne były tegoroczne W alne Zgrom adzenia 
Notariuszów  w ram ach postanow ienia pkt. 5 art. 28 pr. o not., 
a m ianow icie w  dziedzinie „spraw  ogólnych z zakresu działa
nia notariatu", przedstaw ionych przez Rady N otarialne. W tym  
zakresie W alne Zgrom adzenia rozw ażyły w szystkie spraw y 
ogólno-korporacyjne, przygotow ane przez X X X  Konf. Pr. R. N., 
i zgodnie powzięły uchwały, idące po linii zaleceń K onferencji 
(por. P. N. tomj I —• 1947 r„ str. 520).



Wobec braku  w  niniejszym  zeszycie dostatecznego m iejsca 
zmuszeni jesteśm y odroczyć opublikow anie spraw ozdań z W al
nych Zgromadzeń, poprzestając na ogłoszeniu składu R ad No
tarialnych w w yniku dokonanych częściowych wyborów.

RADY NOTARIALNE W KADENCJI 1947/48
Po przeprow adzonym  przez poszczególne Rady N otarialne 

losowaniu (przez konieczną po przerw ie w ojennej analogię do 
postanowienia art. 126 § 4 pr. o not.) ustępujących  członków 
(art. 29 § 4 pr. o not.) i po dokonanych na  tegorocznych zw y
czajnych W alnych Zgrom adzeniach w szystkich Izb N otarial
nych w yborach częściowych (art. 28 pkt. 1 pr. o not.) oraz po 
ukonstytuow aniu się (art. 32 § 1 pr. o not.) — skład osobowy 
Rad N otarialnych w  kadencji 1947/48 przedstaw ia się, jak  na
stępuje:

RADA NOTARIALNA W  W A R SZA W IE

RADA NOTARIALNA W KRAKOW IE

(W arszaw a), R adzisław  W odziński 
(Łódź), Ryszard Koch (Błonie), S ta
nisław  K ieszkow ski (Żyrardów ), d r 
Adam  M uszyński (W yszków ), H en
ryk P iekarski (Sochaczew).

Zygm unt Hubner — P rezes, 
Zygfryd Krauze — W iceprezes, 
W acław  Rem bertowicz — S k arb 
n ik , S tan isław  Cichosz — S ekre
ta rz  (wszyscy z W arszaw y). Julian  
Siennicki, d r W iktor Natanson

D r Franciszek Szym anow icz —
Prezes, Jan R yblew ski — W icepre
zes, d r  B olesław  Trzos — S k arb n ik  
(wszyscy z K rakow a), Ludw ik Mle
czko (Kraków ), Jan Grzybczyk (Le
żajsk), d r  Józef Popkiewicz (S ka

w ina), Tadeusz Paw łow ski (Tar
nów), Adolf Reaubourg (Krzeszo
wice),, A leksander R ybiański (Mu
szyna), d r  Ignacy Janusz W eiss 
(Bochnia), d r Roman Zarytkiewicz  
(Oświęcim).

RADA NOTARIALNA W  POZNANIU

D r Stefan P iechocki — P rezes 
Edward K oryiow sbi — W iceprezes, 
Albin L im anow ski — S k arb n ik , 
M arian Żm idziński — S ek re ta rz  
(w szyscy z P oznan ia), d r  Jan S ław 

ski, Bohdan S tasińsk i (Poznań), dr 
Edmund Lauterer (Gniezno), Fran
ciszek Podejm ą (Ostrów). Karol 
W yganow ski (Kalisz).



Józef M ielcarek (Toruń) — P re 
zes, A leksander Jarzęcki (Toruń) — 
W iceprezes, Józef B ilew icz (W ą
brzeźno) — S ek re ta rz , d r  Czesław  
N icduszyński, S tan isław  Janicki 
(Bydgoszcz), S tan isław  Żłowodzki

Julian Borkow ski — P rezes, 
W acław  Salkow ski — W iceprezes 
i S k arb n ik , Adolf Dzyr — S ek re ta rz  
(wszyscy z L ub lina), Tadeusz Żen- 
czykow ski (Kielce), Jan Przegaliń*

A ntoni Rostek (Katowice) —
Prezes, d r  M ikołaj K osała (Cho
rzów) — W iceprezes, S tan isław  
Czub (Katowice) — S k a rb n ik  i Se
k re ta rz , d r Jan Kotas (Cieszyn),

Komplet tomu 1-1947 r. „Przeglądu Notarialnego" (560 str. 
druku) — do zam ów ienia w A dm inistracji po cenie norm alnej 
— 500 zł (z przesyłką pocztową).

Wobec bliskiego już w yczerpania zeszytu I — tylko pozo
stałe zeszyty pierwszego półrocza rb. można zamawiać w  Ad
m inistracji n a  w arunkach  szczególnych: cena norm alna — 
300 zł, ulgowa — 200 zł (z przesyłką pocztową).

(G rudziądz), Alfons Lewandowski, 
Stan isław  KUrpiel (Gdańsk), Adam  
Jundziłł (O lsztyn), A lfons Gracz
(Sępólno K ra iń sk ie), E ugeniusz  
Łuński (W łocław ek).

sk i (Janów  Tub.), Paw eł Garapich  
(Pu ław y), W ładysław  Roguski, Jó
zef Turowski (Radom ), M ichał
W iszniew ski (Zamość).

Stosław  R aczyński (Sosnowiec), Ro
m an R astaw iecki (Bytom ), d r  Aloj
zy Sm oła (Rybnik), d r  Bronisław  
Śpiew ak (Opole), Zenon Szust (Za
brze).

RADA NOTARIALNA W  KATOW ICACH

RADA NOTARIALNA W  LU B LIN IE

RADA NOTARIALNA W  TORUNIU



Z A S T Ę P S T W O  N O T A R I U S Z A  
WOBEC ART. 19 PRAW A RZECZOWEGO

(w. n.) Wśród- szczególnych norm, dotyczących bezpośre
dnio notariatu , w  now ym  ujednoliconym  praw ie cywilnym  
zwraca uwagę art. 19 prawa rzeczowego, którego w ykładnia 
budzi też sw oiste zainteresow anie w  kołach zawodowych.

Istota rzeczonego przepisu przedstaw iona została w  ujęciu  
piszącego te  słowa w zesz, I rb. P. N. (str. 86)*). Pierw sze zdanie 
art. 19 nie nasuw a wątpliwości: praw o stanowi, że w pis do 
księgi w ieczystej sanuje  naruszenie tych wymogów praw a o no
tariacie, od k tórych  zachowania zależy przypisanie aktow i no
tarialnem u znaczenia dokum entu publicznego (art. 88 pr. o not.). 
Nie wchodząc w  badanie istoty tego postanow ienia, stw ierdzić 
wypada, że d e  l e g e  l a t a  w  ram ach tem atyk i niniejszych 
uw ag jes t to  jasne. N atom iast zdanie d rug ie  omawianego p rze
pisu, dopuszczające zarzut, że ak t n ie był sporządzony przez no
tariusza, domaga się w yjaśnienia i ze stanow iska zawodowego.

S tan  rzeczy jest w yraźny, gdy ak t sporządzony został przez 
osobę, k tó ra  przyw łaszczyła sobie up raw nien ia  notariusza, nie 
m ając po tem u żadnych podstaw, a tym  sam ym  popełniła prze
stępstwo z art. 136 K. K. (pod tę  dyspozycję nadużycie tak ie  
niew ątpliw ie podpadnie). S tan rzeczy jest natom iast n ie zupeł
nie w yraźny, gdy ak t sporządzony został przez pracow nika kan 
celarii no tarialnej, spraw ującego zazwyczaj zastępstwo no tariu 
sza, w  w arunkach, gdy zastępstw o to udzielone zostało w sposób 
mogący nasuw ać wątpliwości co do zgodnego z praw em  postę
powania.

Praw o o n o tariac ;e w  dostatecznie jasny sposób regulu je  
spraw ę zastępstwa notariusza. Toteż w spom niana n ieregular- 
ność nasuw a się tylko na tle obecnej przejściowej sytuacji, gdy 
to notariusze pełnią równocześnie czynności sędziowskie, a przez 
to samo są tak  często odrywani od swych kancelary j, że in sty 
tucja  zastępstw a m usi znajdować zastosowanie w  znacznie 
szerszej skali, niż to się z tym  liczyli autorzy p raw a o no ta
riacie.

W ytw orzoną w  ten  sposób na obecne stosunki lukę w  p ra 
wie p rak tyka  w ypełn iła  dros?ą rozszerzającej w ykładni przepisu

*) por. rów nież w ty m  zeszycie — s tr . 94.



§ 1 art. 20 pr. o not., jako jedynej w tym  w ypadku praw nie 
uzasadnionej i życiowo m ożliwej, jako że jednorazow a przerw a 
w urzędow aniu notariusza z powodu zajęć sędziowskich nie 
trw a  nigdy dłużej niż trzy  dni, a tym  sam ym  n ie  zachodzi po
trzeba uzyskiw ania urlopu, k tó ra  to droga byłaby zresztą w  tym  
w ypadku i technicznie trudna, i rzeczowo bezprzedmiotowa.

W ykładnia postanow ienia § 1 art. 20 pr. o not. była 
w  swoim czasie przedm iotem  roztrząsań m iędzyizbowych 
i w  tym  tryb ie  — mimo ujaw niających się rozbieżności in te r
p retacyjnych  —  ostatecznie w yjaśnione zostało, że stosowanie 
tego postanow ienia jest dopuszczalne, ilekroć zachodzi rzeczy
w ista i przedm iotowo uzasadniona przyczyna, k tóra skłania no
tariusza do p rzerw an ;a pełnienia obowiązków na czas nie dłuż
szy ponad trzy  dni.

W tym  stan ie  praw nym  nie może ulegać wątpliwości, że 
stosow anie przez analogię try b u  w yznaczania zastępcy według 
postanow ienia art. 20 § 1 pr. o not. w wypadkach, gdy notariusz 
zajęty jes t poza kancelarią  czynnościami sędziowskimi, jest 
całkowicie uzasadnione.

Może jedynie powstać kw estia co do porządku zawiadom ień, 
zastrzeżonych w  rzeczonym przepisie. Otóż w kw estii te j w y
pada stanąć na stanow isku, że zawiadom ienia, o jakich mowa, 
m ają z n a tu ry  rzeczy charak ter porządkowy i że niestosow anie 
ich w  pełnym  w ym aganym  przez praw o zakresie n ie może pod
ważać ważności samego zastępstw a, którego podstaw ą jest przy
sługujące notariuszow i upraw nienie. Zapewne, należy w  m iarę 
możności być w  zgodzie i z porządkow ym i przepisam i praw nym i, 
toteż i w om aw ianej sp raw ie p rak tyka  w ytw orzyła pew ne tech
n ic z n i  uproszczone form y zawiadom ień, k tóre poczytyw ać w y
pada za dostateczne. N atom iast istotne jest, by urzędujący  za
stępca był form alnie na piśmie upow ażniony przez notariusza 
do zastępstw a na oznaczony dzień, dwa lub trzy. A już tylko 
dla porządku w ym agać należy, by o samej przerw ie w pełnieniu 
obowiązków zawiadom ione były w łaściwe czynniki nadzorcze.

P rzy  takim  postępow aniu o ew entualnym  zarzucie, przew i
dzianym  w zdaniu drugim  art. 19 praw a rzeczowego, nie może 
być mowy.



O B O W I Ą Z K I  N O T A R I U S Z Ó W  

JAKO CZŁONKÓW IZB NOTARIALNYCH

(n) Skoro n o ta riu sze , chociaż jako  „p. o. sędziow ie b. n o ta r iu 
sze", ja k  icli o s ta tn io  określono  w p iśm ie urzędow ym , należą przy
musowo do właściwej izby notarialnej (art. 25 p r. o not.), to 'tym  s a 
m ym  z m ocy p ra w a  obow iązani s ą  do ponoszenia wszelkich z tym 
związanych obowiązków, a w  szczególności do p ła c e n ia  sk ła d ek  n a  
po trzeby  i fu n d u sze  izbowe (art. 22 § 1 p r. o not.), u ch w a lo n y ch  przez 
w aln e  zg ro m ad zen ia  n o ta riu szó w  (art. 28 p k t. 3 i 4 pr. o not).

T ym czasem  doch o d zą  n as  z ró żn y ch  s tro n  w iadom ości, że n ie 
k tó rzy  prezesi a p e la cy jn i i okręgow i k w e s tio n u ją  zasad n o ść  odpo
w iedn ich  w ydatków  w św ietle  „tym czasow ej in s tru k c ji" , s ta ją c  n a  
s tan o w isk u , że p o k ry w an ie  ich  z w pływ ów  k a n c e la ry jn y c h  n ie może 
być uw zględnione. S tanow isko  ta k ie  zda  się  być pozbaw ione podstaw  
p raw nych .

P rzy n ależn o ść  n o ta r iu sz a  do izby n o ta ria ln e j m a c h a ra k te r  pu- 
b liczno -p raw ny  i w szelkie zw iązane z ty m  ciężary, ja k ie  w olą  ogółu 
zaw odow ego s ą  u s ta n a w ia n e , m a ją  c h a ra k te r  przym usow y. C iężary  
te  s ą  o rgan iczn ie  pow iązane ze sp raw o w an iem  fu n k c ji n o ta riu sza . 
T ak  też są  one tra k to w a n e  przez p raw odaw stw o  podatkow e (por. 
a r t. 7 w zw. z a r t. 8 u st. 1 i a rt. 10 pk t. 3 oraz tenże a rt. 7 ust, 2 
w z w. z a r t. 12 ust. 1 pk t. 1 d ek re tu  o p o d a tk u  dochodow ym  — te k s t 
je d n o lity  Dz. Ust. N r 25, poz. 99, 1947 r.), k tó re  uw zg lędn ia  p rz y  po
trą c e n ia c h  do w y m ia ru  p o d a tk u  dochodow ego n ie  ty lko  ciężary  
o p a rte  n a  ty tu ła c h  p raw n y c h  (art. 12 u st. 1 pk t. 1), ale n aw e t i sk ła d k i 
na rzecz zw iązków  zaw odow ych lub  g ru p  gospodarczych  (art. 10, pk t. 3).

Gdy przeto  fiscus h o n o ru je  te w y d a tk i, to  tym  b ard z ie j pow inny  
one być honorow ane w ra m a c h  sy stem u , ustanow ionego  przez „ ty m 
czasow ą in s tru k c ję" , jako  że chodzi tu  o w ydatk i, op arte  n a  p rzy
m usie p raw n y m .

Toteż w y d aje  się, że u ja w n ia ją c e  się  tu  i ow dzie zastrzeżen ia  
op arte  s ą  n a  n iep o ro zu m ien iu , k tó re  w inno  być co ry ch le j ogólnie 
w y jaśn ione. Ze sw ej s tro n y  m n iem am y , że poszczególni n o ta riu sze  
pod s a n k c ją  odpow iedzia lności d y sc y p lin a rn e j nie m ogą w y łam y w ać 
się  spod  obow iązków , nałożonych  n a  n ich  z mocy uchwał walnych 
zgromadzeń izb notarialnych.



SEMINARIA NOTARIALNE
W OSTATECZNYM UJĘCIU RZECZY

Spraw a sem inariów , k tó rą  om ówiliśm y ogólnie w  poprzed
nim  zeszycie (tom I — 1947 r., str. 523) na podstaw ie pism a 
okólnego M inisterstw a Sprawiedliwości (Biuro Personalne) 
z dnia 3 kw ietnia rb., znalazła ostateczne rozstrzygnięcie w  za
kom unikow anym  Radom Not.-ym  już po oddaniu  do druku 
wzm iankowanego zeszytu P. N. p i ś m i e  o k ó l n y m  (Depart. 
Szkolenia Zaw. P raw n. i Popularyzacji Praw a) do Prezesów 
Sądów A pelacyjnych z d n i a  6 m a j a  r. b. Pismo to opiewa 
w całości, jak  następuje:

N aw iązu jąc  do p ism a  sw ego z d n ia  3 k w ie tn ia  rb. L. dz. B. P. 
4030/47 w sp ra w ie  zo rg an izo w an ia  d la  p. o. n o ta riu szó w  sem in a rió w  
z z a k resu  p ra w a  rzeczowego, w ieczysto-księgow ego, spadkow ego 
i op iekuńczego podaję  n in ie jszy m  do w iadom ości Ob. P rezesów  n a 
s tęp u jące  w ytyczne, ja k ie  p rzy  p row adzen iu  se m in a rió w  w in n y  być 
ściśle stosow ane.

Is to tn y  cel sem in a rió w  sp ro w ad za  się  do tego, aby n o ta riu szo m  
u ła tw ić  p rzysw o jen ie  sob ie podstaw ow ych  in s ty tu c ji  zun ifikow anego  
p raw a  cyw ilnego, w  szczególności p ra w a  rzeczowego, w ieczysto -księ
gowego, spadkow ego' i opiekuńczego, i to zarów no ze s ta n o w isk a  s ą 
dowego postęp o w an ia  n iespornego  ja k  i p ra k ty k i n o ta ria ln e j.

Z tego w zględu u jęcie p ro g ra m u  se m in a rió w  w yłączn ie  w fo rm ę 
w ykładów , om aw ia jący ch  w ko le jnośc i poszczególne m a te rie  danego 
dz ia łu  p raw a , uw ażam  za n iecelow e i m ija ją ce  się z ty m i in tencjam i, 
ja k im  dałem  w yraz w w zm ian k o w an y m  wyżej p iśm ie  z d n ia  3 k w ie
tn ia  r. b.

iZa n a jw łaśc iw szy  prze to  u zn ać  n a leży  ta k i system , k tó ry  — 
g ru p u ją c  te m a ty  w ed ług  poszczególnych dziedz in  p raw n y ch  w celu 
ich  system atycznego ' o p raco w an ia  — k ładzie  w szakże g łów ny  n ac isk  
na, om ów ienie k o n k re tn y c h  p rzypadków  (kazusów ) z p ra k ty k i h ipo 
tecznej, sp ad k o w ej i iw za k res ie  w ładzy  op iekuńczej. M ając pow yższe 
na, uw adze zarządzam , co n as tęp u je :

I- W  k ażd y m  o środku  se m in a ry jn y m  p ra c a m i se m in a riu m  k ie 
ru je  jego przew odniczący , k tó rego  w yznacza P rezes S ądu  A p e lacy j
nego. P rzew odn iczący  w raz z w y k ład o w cam i s ta n o w ią  K om isję Se
m in a riu m .



P rzew odniczący  s e m in a riu m  czuw a n ad  sp raw n y m , należy tym  
i te rm inow ym  fu n k cjo n o w an iem  se m in a riu m ; w  szczególności do jogo 
obow iązków  n ależeć  będzie ścisłe p rzestrzeg an ie  te m a ty k i p rog ram u , 
sposobu  p ro w ad zen ia  se m in a riu m  oraz czuw anie, aby w szyscy p. o. 
no ta riu sze  Ibrali u d z ia ł w sem in a riu m , p rzy  .czym stosiownóe do w y 
rażo n y ch  przez R ady N o ta ria ln e  życzeń zaleca się, by  n a  se m in a ria  
uczęszczali w szyscy p. o. n o ta riu sze , a w ięc nie ty lko  ci, k tó rz y  n ie 
p o s ia d a ją  k w a lifik ac ji sędziow skich . W  tym  celu p rzew odniczący  za
rząd za  sporządzen ie  lis ty  uczestn ików  - s łuchaczy , k tó ry ch  obecność 
n a  w yk ładzie k o n tro lo w an a  będzie przez każdego  z w ykładow ców .

Ogólny n ad z ó r n ad  se m in a ria m i w poszczególnym  okręgu  a p e 
lacy jn y m  w ykonyw a P rezes  S ądu  A pelacyjnego.

II. S e m in a ria  odbyw ać się b ę d ą  dw a razy  w tygodn iu , m ia n o 
wicie w sobo ty  i n iedzie le , w o k res ie  od 10. 5. do 15. 7. 1947 r. P rz e 
w odniczący  sem in a rió w  zaw iad o m ią  D ep a rtam e n t S zkolen ia Zawodów 
P raw n iczy ch  i P o p u la ry za c ji P ra w a  o te rm in ie  rozpoczęcia s e m in a 
riu m  w zględnie o p rzyczynach  rozpoczęcia go po dacie 10. 5.

III. T em aty k a  s e m in a riu m  w in n a  objąć n a s tę p u ją c y  m a te r ia ł 
program ow y:

1. p raw o  rzeczow e (bez, p rzep isów  dotyczących  k s ią g  w ieczystych),
2. m a te r ia ln e  p rzep isy  z zak resu  p raw a  w ieczysto-księgow ego,
3. postępow anie  w ieczysto-księgow e,
4. m a te r ia ln e  p raw o  spadkow e,
5. postępow anie  spadkow e,
6. m a te r ia ln e  i p ro ce d u ra ln e  p rzep isy  dotyczące w ładzy  op ie

kuńczej.
IV. S praw om  z zak resu  p ra w a  rzeczow ego należy  pośw ięcić 3 

se m in a ria , p ra w u  w ieczysto-księgow em u — rów nież 3, postępow an iu  
w ieczysto-księgow em u — 4, m a te ria ln em u  p ra w u  sp ad k o w em u  — 2, 
postępow aniu  spadkow em u  — 2 i p rzep isom  do tyczącym  w ładzy  opie
kuńczej — 2. Ł ącznie 20 se m in a rió w  (o d p ad a ją  dni 24 i 25 m a ja  — 
Zielone Św iątki).

Pow yższy ro zk ład  ilościow y w ed ług  poszczególnych m a te rii jest 
ty lko o rien tacy jn y , sk u tk ie m  czego dopuszczalne je s t odchy len ie  od 
tego rozk ładu , o czym  w szakże decydu je K om isja S em in a riu m .

V. P ro w ad zący  se m in a riu m , znaw ca danej dziedziny  p raw a , w i
n ien  w k ró tk im  w y k ład z ie  w skazać n a  p rak ty c zn e  stosow an ie now ych 
przepisów , p o s iłk u jąc  się  przede w szy s tk im  k o n k re tn y m i p rzy k ład am i.



Po tym  k ró tk im  w ykładzie należy  p rzy stą p ić  do dyskusji, k tó re j pod
s ta w ą  w inny  być kazusy , op racow ane przez no tariuszów .

VI. K azusy  w spom niane m a ją  by ć  u ję te  w ed ług  poszczególnych 
m a te rii, będących  te m atem  d anego  sem in a riu m , przy  czym w kw estii 
te j n a leż y  sto sow ać n a s tę p u ją c e  zasad y :

1. K ażdy ze s łu ch aczy  pow in ien  opracow ać n a  se m in a riu m  z d a 
nego dz ia łu  p ra w a  co n a jm n ie j jed en  k a z u s  i p o d ać  p rzy  tym  
w łasne  rozstrzygn ięc ie  tego kazusu , za łącza jąc  zarazem  za
p ro jek to w a n y  przez sieb ie  w zór odpow iedniego postanow ien ia , 
ja k ie  by n a  tle  opracow anego  p rzy p a d k u  należało  pow ziąć 
w sp raw ie  w zak res ,:e czynności sędziow sk iej lu b  n o ta ria ln e j. 
O pracow any  p rzez n o ta riu sz a  k azu s w in ien  być n ad e sła n y  
p rzew odniczącem u se m in a riu m  n a  k ilk a  dni przed  te rm in em  
odpow iedniego se m in a riu m ; przew odniczący  s e m in a riu m  
p rzek aże  o m a w ian y  k azu s  bezzw łocznie w łaśc iw em u  w y k ła 
dow cy do należy tego  p rzestu d io w an ia .

2. N iezależnie od pow yższego k ażd y  z,e s łu c h ac zy  - n o ta riu szó w  
p o w in ien  także  podać n a  p iśm ie  rozstrzygn ięc ie  ty ch  kazusów  
ja k ie  o trzym a od w ykładow cy . A by um ożliw ić  d y sk u sję  n ad  
tym i k azu eam i i ro zstrzy g n ięc iam i n a  s e m in a riu m  danego 
d z ia łu  p raw a , w y k ład o w ca tegoż d z ia łu  w in ie n  p rzygo tow ać 
odpow iedn ie  p rzy k ła d y  n a  ja k ie ś  10 d n i p rzed  te rm in e m  swego 
se m in a riu m , w ręczyć je p rzew odniczącem u, ten  o s ta tn i do
ręcza je sko le i n o ta riu szo m , a  ci o s ta tn i zw ra c a ją  opracow ane 
już k az u sy  z pow rotem  przew odniczącem u, k tó ry  n as tęp n ie  
za rząd z a  doręczenie ich  w yk ładow cy  jeszcze p rzed  te rm in em  
sem in a riu m .

VII. Po zakończen iu  k u rsu  se m in a ry jn e g o  k a ż d y  z p rzew odni
czących w in ien  ja k  n a jszy b c ie j p rzesiać  bezpośredn io  do D e p a rta 
m e n tu  S zko len ia  Zaw odów  P raw n iczy ch  i P o p u la ry z a c ji P ra w a :

1. k ró tk ie  sp raw o zd a n ie  z p rac  sem in a riu m ,
2 . lis tę  obecności uczes tn ików  przez cały  czas trw a n ia  s e m in a 

rium ,
3. w y k az  godzin  p rac y  każdego z w yk ładow ców  n a  sem in a riu m ,
4. w szystk ie  op racow ane p rzez  s e m in a r ia  m a te r ia ły , tzn. w szyst

kie k az u sy  w raz z dcli ro zstrzygn ięc iam i i oceną w ykładow cy.
K om isja  se m in a riu m  o p ie ra jąc  się  n a  złożonych o p racow an iach  

no tariu szów , czynnym  ich udzia le  w  d y sk u sji i1 w y k azan y m  p rz y  tym

»



s to p n iu  o p an o w an ia  m a te r ia łu , p rześle  op in ię o k ażd y m  z uczeistni- 
ków  se m in a rió w  do B iu ra  P erso n aln eg o  M in iste rs tw a  Spraw ied liw ości.

K oszty zw iązan e  z uczes tn ic tw em  w  se m in a ria c h  (koszty  p rze jaz 
du, zak w ate ro w an ia ) p o k ry w a P rezes S ądu  O kręgow ego z, przychodów  
k an c e la rii n o ta ria ln e j. H o n o ra ria  w ykładow ców  p o k ry je  M in isterstw o  
S praw ied liw ośc i z w łasn y ch  funduszów , p ła cą c  za k aż d ą  godzinę w y
k ła d o w ą  300 zł. N iezależnie od tego ci1 z w ykładow ców , k tó ry c h  p rac a  
w se m in a riu m  będzie za s łu g iw a ła  n a  szczególne w yróżnien ie, o trz y 
m a ją  n ad to  od M in is te rs tw a  S praw ied liw ośc i p rem ie  pieniężne.

W  końcu  zaznaczam , że gdyby  w p ew nych  w y p ad k a ch  (zresztą 
ty lko  w  w y jątkow ych) ze w zględów  czy to techn iczno -o rgan izacy jnych , 
czy też śc iśle  osobistych  n o ta r iu sz a  (wiek, choroba itd.) n o ta riu sz  
ni'e m ógł b rać  u d z ia łu  w se m in a riu m , n a leż y  w s to su n k u  do tak iego  
n o ta riu sz a  zastosow ać se m in a riu m  tzw. ko resp o n d en cy jn e  w  tej m ia 
now icie  form ie, aby  przew odniczący  zlecił m u  op racow an ie  w łasn y ch  
kazusów , o raz  tych, ja k ie  m a  podać k ażd y  z w ykładow ców , oraz aby 
ro zstrzy g n ięc ia  b y ły  p rzesy łan e  p rzez  n o ta riu sz a  z pow ro tem  p rze 
w odniczącem u n a jd a le j w  ciągu  ty g o d n ia  od d a ty  o trz y m a n ia  k a 
zusów.

Na powyższych zasadach sem inaria odbyw ają się we 
wszystkich Izbach N otarialnych.

ś. P. m ic h a ł  Śl iw a

Dnia 18 m aja 1947 r. w drodze pow rotnej z kursu  semi
naryjnego w  Poznaniu zm arł nagle śp. M i c h a ł  Ś l i w a ,  
p. o. notariusza w  Żninie.

Zm arł na posterunku pracy zawodowej członek Poznań
skiej Izby N otarialnej, spełniający należycie swe obowiązki 
zawodowe, biorący czynny udział w  pracy społecznej, pozosta
w iając po sobie żal i sm utek w śród najbliższej rodziny, oraz 
swoich kolegów, u k tórych  swym i zaletam i um ysłu, serca i cha
rak te ru  zyskał przyjaźń i szacunek.

RADA NOTARIALNA W POZNANIU



TRYBUNA PRACOWNIKÓW NOTARIATU
W  ośw iadczen iu  p rog ram ow ym , ogłoszonym  n a  czele 

zeszy tu  I w znow ionego „P rzeg ląd u  N o taria lnego", zazn a
czyliśm y (str. 17), że ła m y  p ism a  s to ją  o tw orem  d la  w szy st
k ic h  p raco w n ik ó w  zaw odu n o ta ria ln e g o  o raz  d a liśm y  w y
ra z  d ążen iu  do ob jęcia zasięg iem  p rao y  w ydaw nicze j całej 
.„rodziny n o ta ria ln e j" .

I oto, czyn iąc dalszy  k ro k  n a  drodze rea liz a c ji ty ch  
założeń, o tw ie ram y  w  dziale  korporacy jno-zaw odow ym  
s ta łą  p o d r  u b r  y k  ę., w  k tó re j zam ieszczać będziem y glo
sy  p raco w n ik ó w  w sp raw ach , do tyczących  ich bezpośred  
n ic h  za in te re so w ań  zaw odow ych, jako  też don iesien ia  
ośrodków  o rg an iz ac y jn y ch  p raco w n ik ó w  n o ta ria tu . (Red.)

DONIESIENIA Z ŻYCIA ORGANIZACYJNEGO

Prow adzone od dłuższego czasu rozm owy z K om isją Cen
tra ln ą  Związków Zawodowych R. P., doprow adziły do decyzji 
tej Kom isji, zlecającej przystąpienie pracowników notariatu do 
Związku Zawodowego Pracowników Handlowych i Biurowych 
R. P.

KCZZ uznała tw orzenie samodzielnego związku pracow ni
ków no taria tu  za niecelow e ze względu na m ałą liczebność p ra
cowników tej in sty tucji (około 2000).

W związku z tym  delegaci K om itetu O rganizacyjnego P ra 
cowników N otaria tu  koledzy Bolesław G ł o w a c k i ,  Józef 
W e r k o w s k i  i Sew eryn Ł ą k o w s k i  na w spólnym  posiedze
niu z Zarządem  Głównym  Zw iązku Pracow ników  H andlowych 
i B iurow ych R. P. w  osobach prezesa Zarządu Głównego Z a c z- 
k o w s k i e g o ,  w iceprezesa S i e r p i ń s k i e g o  i  sekretarza 
generalnego M a k a r o w s k i e j  w  dniu  9 kw ietn ia  1947 r. usta-



liii, że pracow nicy no taria tu  od 1 kw ietn ia  1947 r. należą do 
Związku Zawodowego Pracow ników  Handlow ych i Biurowych 
R. P., o czym spisany został odpowiedni protokół.

P rzy  oddziałach wojewódzkich Zw. Zaw. Prac. Handl. i  B iur. 
będą utw orzone Koła Fachowe Pracow ników  N otaria tu  z w łas
nym  zarządem.

Obecny K om itet O rganizacyjny Zw. P rac. Not. stanow ić 
będzie tymczasowy Zarząd C entralnego Koła Pracow ników  No
taria tu , prezes K om itetu zaś zostanie dokooptow any do Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Prac. Handl. i B iur. Prezes Zarządu Koła 
wchodzi do Zarządu Oddziału tegoż Związku, jako członek Za
rządu.

Koło używ a nazw y Związek Zawodowy Pracowników Han
dlowych i Biurowych R. P. Koło Pracowników Notariatu. W zór 
pieczęci ustala  Zarząd Główny Związku.

*

W  dn iu  14 k w ie tn ia  1947 r. odbyło  się  zgrom adzenie pracow ników  
notariatu  wojew ództw a w arszaw skiego, zw ołane przez K om ite t O rga
nizacyjny , w  k tó ry m  w zięli rów nież u d z ia ł: p rezes Z arząd u  Głównego 
kol. Ż a c z k o w e  k  i i p rezes O ddziału  W arszaw sk iego  kol. W  i  tk  o w - 
s k  i. N a zg rom adzen iu  w ybrano  za rząd  K ola W arszaw sk iego , k tó ry  
u k o n sty tu o w a ł się  ja k  n as tęp u je : p rezes — kol. E d w ard  D z i k o w s k i ,  
s e k re ta rz  — kol. J a n  W n u k ,  s k a rb n ik  — kol. W ład y s ław  L e w i ń 
s k i ,  członkow ie Z arząd u  — kol. kol. L e m  b o w  i c z i G ą s s o w s k i .

*

K om ite t O rgan izacy jny  Z w iązku  P raco w n ik ó w  N o ta ria tu  w zyw a 
w szystk ich  Kolegów n a  obszarze R zeczypospolitej P o lsk ie j do o rg a n i
zow ania  się  i tw o rzen ia  kól p rzy  Z w iązku  Zaw odow ym  P raco w n ik ó w  
H and low ych  i R iu row ych  R. P., k tó rego  O ddziały  o trzy m a ły  odpow ie
dnie w tej m a te r ii in s tru k c je . K om ite t O rgan izacy jny  chę tn ie  u d z ie la  
in fo rm ac ji za in te re so w an y m  Kolegom . Do czasu  u z y s k a n ia  lo k a lu  d la  
Zw iązku, korespondencję należy kierow ać pod adresem : W arszawa, 
ul. K apucyńska 8 (Hipoteka), lokal nr 1, B. Głowacki. W  raz ie  zam ie
rzonych  zebrań , n a leży  zaw iad am iać  K om ite t Org. n a  d w a tygodn ie  
p rzed tem , celem  u m o żliw ien ia  K om itetow i d elegow an ia  n a  zeb ran ie  
swego p rzedstaw ic ie la .



Po zo rg an izo w an iu  Kół p ro w in c jo n a ln y ch , K om ite t Org. zw oła 
z jazd  p rzed staw ic ie li w szystk ich  Kół, celem  zo rien to w an ia  się  w  s y 
tu a c ji p racow ników  n o ta ria tu  i u s ta le n ia  p la n u  d z ia ła n ia  n a  n a jb liż 
szą  przyszłość.

*

W  d n iu  14 k w ie tn ia  1947 r. odbyło się w aln e  zg rom adzen ie  człon
ków  spółdzielni spożyw ców  Pracow ników  N otariatu  w W arszaw ie , n a  
k tó ry m  uchw alono  w znow ienie dzia ła lnośc i te j spó łdz ie ln i i w ybrano  
ra d ę  nadzorczą.

*

K om ite t O rgan izacy jny , po p o ro zu m ien iu  się  z R ed ak to rem  „P rze
g ląd u  N o taria lnego", delegow ał do K om itetn Redakcyjnego tegO' p ism a  
kol. S ew eryna  Ł ą k  o w e k  i e g o ,  jaiko sw ego p rzedstaw ic ie la .* )

*

W  dn. 5 i 6 m a ja  1947 r. odbyło się w Łodzi w  gm achu  Z w iązków  
Zaw odow ych p rzy  ul. S trzeleck iej 2 plenarne posiedzenie Zarządn 
Głównego Zw. Zaw. P rac . H and l. i B iur. z u d z ia łem  prezesów  O ddzia
łów  Z w iązku . N a posiedzen iu  ty m  dokoop tow any  zosta ł do Z arząd u  
Głównego p rezes K om ite tu  O rganiz. kol. B olesław  G ł o w a c k i .  P o
s iedzen ie  s ta ło  n a  w ysok im  poziom ie. P rzew odn iczy ł p rezes Z arząd u  
G łównego kol. Ż a  c z  k  o w  s k  i, w  d ru g im  zaś d n iu , w  końcow ej fazie 
posiedzenia, przew odniczy? w iceprezes Z arząd u  G łównego kol. S i e r 
p i ń s k i .  P ro to k ó ł p ro w ad z iła  s e k re ta rk a  n ac ze ln a  Z w iązku  kol. M a- 
k  a r o  w e k a .  P oza sp ra w a m i o rg an iz ac y jn y m i i ekonom icznym i, w ie
le  czasu  i d eb a t pośw ięcono sp raw o m  k u ltu ra ln o -o św ia to w y m  Z w iązku , 
s ta w ia ją c  je  narów m i ze sp raw am i ekonom icznym i. W szyscy p rzed ' 
staw tciiele Z w iązku  w y k aza li sw e w ysokie w yrob ien ie  społeczne, co 
d a je  n am  prześw iadczen ie, że s p ra w y  p racow nicze w m ocnych  zn a j
d u ją  s ię  rękach .

*) D elegację tę  tr a k tu je m y  jako  p row izo ryczną — do czasu  o s ta 
tecznego u k o n s ty tu o w a n ia  s ię  w ład z  o rg an iz ac y jn y ch  K oła P ra c o w n i
ków  N o ta ria tu , i  d la tego  n ie u w id aczn iam y  jej jeszcze w w ykazie  
członków  K om ite tu  R edakcyjnego . (Red.)



ACTUALIA |

POLSKI KODEKS CYWILNY
(SKŁAD RZECZOW Y I UKŁAD TECHNICZNY)

O rgan  Min. S praw ied l. „D em okratyczny  P rz eg lą d  Prawniczy*' 
(Nr 5 rb.) m ało  w idocznie (str. 47) og łosił w ysoce in te re su ją c e  d la  św ia 
ta  p raw niczego  sp raw o zd an ie  z p ierw szego’ po sied zen ia  „K om isji do 
sp ra w y  o p rac o w a n ia  p ro je k tu  jedno litego  polsk iego  k o d ek su  cyw il
nego", k tó re  o tw orzy ł osobiście M in is te r Ś w i ą t k o w s k i .  Otóż 
K om isja  u ch w a liła  n a s tę p u ją c e  tezy, u s ta la ją c e  sk ła d  i u k ła d  oraz 
te ch n ik ę  o p rac o w a n ia  P olsk iego  K odeksu  C yw ilnego:

I. Do kodeksu cywilnego w ejdą m aterie, objęte przepisa
mi: p raw a osobowego, p raw a m ałżeńskiego osobowego i  m a
jątkowego, p raw a rodzinnego, p raw a opiekuńczego, praw a spad
kowego, kodeksu zobowiązań (z w yłączeniem  przepisów  o um o
w ie o pracę), p raw a rzeczowego oraz przepisam i ogólnymi p ra 
w a cywilnego.

Spraw ę ew entualnego uw zględnienia w  kodeksie nonm p ra 
w a m iędzynarodowego pryw atnego (z w yłączeniem  rzecz prosta 
przepisów proceduralnych i jurysdykcyjnych) dyskutow ano. 
W iększość członków K om isji w ypow iedziała s ię  za pozostaw ie
niem  te j m aterii jednakże poza kodeksem.

II. Kodeks będzie podzielony na 5 ksiąg, obejm ujących 
część ogólną, praw o rodzinne (w tym  opiekuńcze), p raw o spad
kowe, zobowiązania i praw o rzeczowe.

III. Z akres prac kodyfikacyjnych ogranicza się w  zasadzie 
do strony  technicznej zunifikowanego praw a. Celem tych  p rac 
n ie  jes t stw orzenie nowego praw a, lecz ty lko techniczne udo
skonalenie i usystem atyzow anie p raw a obowiązującego.

W  szczególności do zakresu p raw  kodyfikacyjnych m a n a 
leżeć:



1) uporządkow anie m aterii w ym ienionych w  uchw ale I 
oraz dokonanie m erytorycznych i redakcyjnych zm ian w  prze
pisach obowiązującego praw a o tyle, o ile  okaże się to potrzebne 
ze w zględu na budowę praw idłow ego system u (dotyczy to  np. 
przepisów  o oświadczeniach woli);

2) usunięcie rozbieżności m iędzy przepisam i poszczególnych 
aktów  unifikacyjnych  (dotyczy to np. przepisów  k. z. o p ierw o
kupie i przepisów  p raw a rzeczowego);

3) usunięcie technicznych (nie ty lko redakcyjnych) błędów 
w przepisach obowiązującego p raw a (np. w  przepisach kodeksu 
zobowiązań o dokum entach na  okaziciela, w  przepisach p raw a 
rzeczowego o konfuzji);

4) rozw inięcie i uzupełnienie zasad, k tó re  w  praw ie do
tychczasow ym  są w yrażone Zbyt ogólnikowo (np. zasad praw a 
m aj. małż. o wspólności ogólnej), albo tylko fragm entarycznie 
(np. zasad dotyczących ochrony p raw  rzeczowych);

5) w ypełnienie n iew ątpliw ych luk  w  przepisach obowią
zujących (np. w  kw estii czynności p raw nych abstrakcyjnych);

6) usta len ie  p rzy  trak tow an iu  poszczególnych m aterii w ła
ściwej proporcji, uzasadnionej problem atyką społeczną i tech 
niczną ty ch  m aterii;

7) usta len ie  jednolitych  term inów  technicznych;
8) usta len ie  jednolitych  zasad form ułow ania tekstów ;
9) usunięcie przy  udziale znawców usterek  stylistycznych 

i gram atycznych.
IV. P ro jek ty  w stępne ksiąg kodeksu zostają opracow ane 

przez członków Komisji, z podziałem  m aterii pom iędzy referen
tów i koreferentów .

Tekst całości, uchw alony w  pierw szym  czytaniu, będzie 
rozesłany sądem  i innym  władzom, insty tucjom  i organizacjom  
oraz znawcom  praw a do opinii.

V. Przedm iotem  drugiego czytania będą  wnioski, zgłoszo
ne przez, referen tów  stosow nie do otrzym anych opinii.

Przedm iotem  trzeciego i ostatniego czytania będą wnioski, 
dotyczące redakcji i układu pro jek tu .

VI. Po ukończeniu trzeciego czytania Kom isja przedstaw ia 
pro jek t M inistrow i Spraw iedliw ości łącznie ze zwięzłym  uza
sadnieniem  tych  m aterii, w  k tó rych  obowiązujące dotąd  p rzep i
sy zostały zm ienione w  redakcji p ro jek tu .



Po ukończeniu pierw szego etapu  prac nad tekstem  projektu , 
Kom isja przystąpi do opracow ania m otywów kodyfikacyjnych.

Co do te rm in a rz a  p rac , to p ierw sze czy tan ie p ro jek tu  m a  n a s tą p ić  
w końcu  w rześn ia  rb., całość — zgodnie z za lecen iem  M in is tra  S p ra 
w iedliw ości — m a  być w ykończona w  okresie  ok, jednego  roku , p rzy  
czym  o siąg n ięc ia  K om isji m a ją  być „dok ładn ie  n o to w an e  i p u b lik o 
w ane d la  celów  w y k ład n i I p o p u la ry zac ji p raw a" . Z kolei — p-o u s ta 
le n iu  sam ego te k s tu  k o deksu  — K om isja  p rz y s tą p i do o p raco w an ia  
m otyw ów , co w ym agać będzie oczyw iście d łuższego czasu.

PRZEW ŁASZCZENIA Z REFORMY ROLNEJ 

W naw iązaniu do szkicowego opracow ania na zaznaczony 
w  nagłów ku tem at, jak ie  zam ieściliśm y w  z-esz. I P. N. (str. 125 
i nast.), zw racam y uw agę na  ogłoszony w  N r 5 (og. zb. 19) „De
m okratycznego Przeglądu Praw niczego" w yw ód M a u r y c e 
g o  G r u d z i ń s k i e g o ,  sędziego Sądu Najwyższego, pt. „Są
dy  w akcji wpisów do ksiąg  hipotecznych (gruntowych) praw a 
własności nieruchom ości p rzejętych  na  cele reform y rolnej". 

Przedstaw iw szy istotę spraw ę i jej u jęcie organizacyjne, 
A utor podaje następujące cyfry, ilustru jące osiągnięte wyniki:

w płynęło  w niosków  n a  rzecz 
S k a rb u  P a ń s tw a  i nad z ie lo n y ch : za ła tw iono :

N a dzień 15 lis to p ad a  1946 r. 66.292 28.019
1 g ru d n ia  „ 97.905 64.143

15 „ „ 142.976 94.047
1 s ty czn ia  1947 r. 190.985 142.501

15 „ „ 247.571 200.926
1 lu tego  „ 329.286 305.203

15 „ „ 361.322 340.011
1 m a rc a  „ 382.953 368.326

Na zakończenie A utor stw ierdza i zapowiada, co następuje:
W y siłe k  ten  sp o tk a ł się  z za słu żo n ą  oceną M in is tra  S p raw ied li

wości, k tó ry  p ism em  okólnym  z d n ia  12 k w ie tn ia  1947 ir. w im ien iu  
w łasn y m  oraz z u p o w ażn ien ia  M in is tra  R o ln ic tw a i R eform  R olnych 
złożył sądom  podziękow anie  za ich pracę.

Jej re z u lta ty  — p rze p isan ie  w ciągu  czterech  m iesięcy  ty tu łó w  
W łasności około cz te ry stu  tysięcy  gospodarstw  — to w k ład  sądow nie-



tw a  polskiego w u g ru n to w an ie  now ego u s tro ju , a rów nocześn ie dowód, 
że sądow nictw o  a  p rz y n a jm n ie j jego p rzo d u ją c a  część je s t w e ta n ie  
w ziąć re a ln y  u d z ia ł w  dziele p rzebudow y, p row adzonym  p rzez  Obóz 
R eform y w  Polsce.

D alszym  e tap e m  tej drogi będzie a k c ja  w pisów , do tycząca m a ją t 
ków  pon iem ieck ich , n a s tę p n y m  zaś z ko le i — u reg u lo w an ie  ty tu łów  
w łasn o śc i n ie ruchom ośc i p rz e ję ty c h  n a  cele re fo rm y  ro lne j n a  Z ie
m iach  O dzyskanych.

❖

W  s p r a w i e  p o d z i ę k o w a n i a  z a  a k c j ę  r e g u l a c j i  
h i p o t e k  u k a z a ł się  w N r 4 D zienn ika U rzędow ego M in iste rs tw a  
S praw ied liw ośc i n a s tę p u ją c y  kom unikat:

W  d n iu  1 lu tego  1947 r. s ą d y  zakończy ły  za k reś lo n y  p rzez  M.ri 
niistenstwo S praw ied liw ośc i w p o rozum ien iu  z M in iste rstw em  R oln ic
tw a  i R eform  R olnych  p ie rw szy  o k res  p rac , zw iązanych  z p rzep isy 
w an iem  ty tu łó w  w łasności n ie ruchom ośc i, p rze ję ty ch  n a  cele refo rm y  
ro lnej.

P ra c e  te m ia ły  ob jąć za ła tw ien ie  430.000 w niosków , dotyczących  
p rze p isan ia  p ra w a  w ła sn o ś c i n a  rzecz S k a rb u  P a ń s tw a  i n adzie lonych .

N a dzień  1 lu tego  1947 r. za ła tw io n o  96% ilości w niosków , z ł o ż o 

n y ch  przez u rzę d y  z iem sk ie; n a  4°/o sp ra w  n ieza ła tw io n y ch  sk ła d a ją  
s ię  w niosk i w adliw e lu b  złożone n a  k ró tk o  p rzed  zak reślo n y m  te rm i
nem , k tó re  z re sz tą  w p rzew aża jące j w iększości zo s ta ły  za ła tw ione 
w p ie rw sze j połow ie lu tego.

W  zw iązku  z zakończen iem  tych  sp ra w  M in is te r Spraw iedliw ości, 
o trzym ał od M in istra  Roln. i Ref. Roln. n ism o o n a s tęp u jące j treśc i:

„R zeczpospolita P o lska. M in ister R o ln ic tw a i R eform  R olnych 
L. Ur. 2. I. 5/171, W arszaw a , d n ia  3 k w ie tn ia  1947 r. w sp raw ie  re g u 
lac ji h ipo tek .

Do M in is tra  S praw ied liw ości w  m iejscu .
A kcja  re g u la c ji h ip o tek  gospodarstw , pow sta ły ch  z p arc e la c ji n ie 

ruchom ośc i o. pow. p o n ad  50 w zględnie 100 hą, p rzep row adzona 
w  c iąg u  k ró tk iego  o k resu  około 4 m iesięcy, dobiega obecnie końca. 
W obec tego., że n a  szybkie w y k o n an ie  tej akcji', m iędzy  innym i, w p ły 
n ę ła  ta k że  odpow iedn ia  o rg an iz ac ja  p rac y  w są d a c h  o raz  ob y w ate l
sk ie  u sto su n k o w an ie  się  ob. sędziów  — pozw alam  sobie złożyć po
dziękow anie Ob. M inistrow i, a  za Jego po śred n ic tw em  rów nież p o d le
g łym  Mu sądom..

Jednocześn ie p rag n ę  zak o m u n ik o w ać Ob. M inistrow i, że, s tosow 
n ie  do n la n u  p rac . w ro k u  b ieżącym  przew idziane je s t zah ipo tekow a- 
n ie  200.000 g o sp o d arstw  pon iem ieck ich , w tym  100.000 gospodarstw  na 
Z iem iach  O dzyskanych . M in is te r (—) Kocioł".

*
R ozporządzeniem  M in is tra  R o ln ic tw a i Reform  R olnych z 30. IV. 

1947 r. (Dz. Ust. N r 41, poz. 200) u leg ł zm ian ie  a rt. 1 d ek re tu  z 8. VIII.



1946 r. o w pisyw aniu  w  księgach  hipotecznych (gruntow ych) prawa  
w łasności nieruchom ości przejętych na cele reform y rolnej (Dz. IM , 
N r 39, poz. 233).

Z m ia n a  po lega  n a  tym , że zgodnie z up o w ażn ien iem  ustaw ow ym  
(art. 1 ust. 5) zastrzeżone w a rt. 1 Ust. 1 rzeczonego d ek re tu  kom pe
ten c je  w ojew ódzkiego u rzęd u  ziem skiego  (w ojew ody — w m y śl de
k re tu  z 12. V III. 1946 r. o zespo len iu  u rzędów  ziem sk ich  z w ładzam i 
a d m in is tra c ji ogólnej) p rzen iesione zosta ły  n a  s ta ro s tó w : obecnie w ięc 
odpow iednie zaśw iadczenie s ta ro s ty  je s t ty tu łem  do p rzew łaszczen ia  
w k s ięg ach  w ieczystych  n ieruchom ości, p o d leg a jący ch  refo rm ie  
ro lnej.

ADM INISTRACJA PRZEM YSŁU PAŃSTW OW EGO

W  n a w ią z a n iu  do n o ta tk i n a  te m a t c h a ra k te ru  p raw nego  z je d 
noczeń p rzem ysłow ych  (tom  1-1947 r., s tr . 547) w y p ad a  zw rócić uw agę 
n a  w yw ód w y ja śn ia ją c y  pt. „S y tu a c ja  p raw n o -o rg a n iza cy jn a  p rze m y 
s łu  państw ow ego", ja k i u k a z a ł s ię  w  N r 140 z d n ia  23 m a ja  rb. n a  ła 
m ach  d z ien n ik a  „R zeczpospolita i D zienn ik  G ospodarczy".

Po p rze d staw ie n iu  h isto rycznego  ro zw o ju  sp ra w y  i s tw ie rdzen iu , 
że o rg an a m i a d m in is tra c ji gospodarcze j p rzem y słu  państw ow ego  są: 
centralne zarządy, jak o  sw o iste  d e p a r ta m e n ty  M in is te rs tw a  P rz em y 
s łu  i' H an d lu , zjednoczenia przem ysłow e (branżow e lu b  te ry to ria ln e ) 
i centrale handlow e, zaznaczony w yw ód w y jaśn ia  pod w zględem  
p raw nym , co n a s tę p u je :

P on iew aż  a d m in is tra c ja  p rzem y słu  coraz b ard z ie j p rz e k sz ta łc a ła  
s ię  w  a d m in is tra c ję  gospodarczą, u ch w a ła  K om ite tu  Ekonom icznego 
R ady  M in istrów  z dn. 22. X. 1946 r . zobow iąza ła M in is tra  P rz em y słu  
do n a d a n ia  C e n tra ln y m  Z arząd o m  i Z jednoczeniom  fo rm y  p rzed się
b io rs tw  państw ow ych . D ek re t z dn. 3. I. 47 r. o tw o rzen iu  p rz e d s ię 
b io rstw  p ań s tw o w y ch  (Dz. U. R. P. N r 8, poz. 42) o k re ś lił now e zasady  
o rg an izacy jn e  p rzed sięb io rs tw  państw ow ych , u ch y la ją c  p rzedw ojenne 
n o rm y  p raw n e  (rozporządzenie P re z y d e n ta  R. P . z dn. 17. III. 1927 r. 
Dz. U. R. P . N r 25, poz. 195). D e k re t te n  w  ,art. 16 u sa n k c jo n o w a ł 
z a rząd z en ia  tw orzące Z jednoczen ia  P rzem ysłu .

W y k o n an ie  u s ta w y  z dn. 3. I. 1946 r. o  p rze jęc iu  n a  w łasność 
P a ń s tw a  podstaw ow ych  g a łęz i g o sp o d a rk i narodow ej, łączn ie  z de*- 
k re te m  z dn. 3. I. 1947 r. o tw o rzen iu  p rzed sięb io rstw  pań stw o w y ch  
d ad z ą  re a ln e  p odstaw y  p raw n e  do osta tecznego  u n o rm o w a n ia  s t r u k 
tu ry  po lsk iego  p rzem y słu  państw ow ego.



REGULAM IN SĄDU NAJW YŻSZEGO

Z dn iem  21 m a ja  rb . w szedł w 
życie now y  re g u la m in  S ąd u  N aj
wyższego, ogłoszony rozporządze
n iem  M in is tra  S p raw ied liw ośc i z 5.
V. 1947 r. (Dz. U st. N r 38, poz. 189).

N ow y re g u la m in  s ta n o w i (§ 72), 
że k a ż d y  s k ła d  o rzekający , a w ięc 
i zw y k ły  3-osobowy, po ro zs trz y g 
n ięc iu  zasadniczego zagadnienia  
prawnego, u s ta la  w y k ład n ię  p raw 
ną w  p o stac i s fo rm u ło w an e j tezy, 
k tó ra  w chodzi w  osnow ę u za sa d 
n ie n ia  orzeczenia, ch y b a  że Sąd 
N ajw yższy  w  zw y k ły m  sk ład z ie  
p rzek azu je  za g ad n ien ie  do ro z
strzy g n ięc ia  sk ładow i' 7 sędziów  (§

52), k tó ry  w ted y  u s ta la  tezę, u leg a
ją c ą  w  całości w ciągn ięciu  do u z a 
sa d n ie n ia  orzeczenia s k ła d u  zw yk
łego w  d a n e j sp raw ió  (§ 57).

R iuro  O rzecznictw a p ro w a d z i (§ 
71) k a r tk o w y  zbiór w ykładn i praw 
nej, o b ejm u jący  u s ta lo n e  tezy  oraz 
zasad y  p raw n e , w p isa n e  do księg i 
zasad  p raw n y c h  (ponadto' p ro w ad zi 
zap isk i co do w ażn iejszych  p rac  
n au k o w y ch  m dziedz iny  p raw a). 
M a te ria ł zeb ran y  przez R iuro  O- 
rzeczn ic tw a s łu ż y  za p o d sta w ę  do 
w y d aw n ic tw a  urzędow ego Zbioru 
Orzeczeń (§ 76).

Z DZIEDZINY R E JE S T R A C JI STANU CYW ILNEGO

W  o k ó ln ik u  N r 13/47 (D ziennik 
U rzędow y N r 4 rb.) M in isterstw o  
S praw ied liw ośc i s tw ie rd z iło :

„G łów ny U rząd  S ta ty s ty czn y  
zw rócił u w ag ę  M in is te rs tw a  S p ra 
w iedliw ości n a  w ie lk ą  lukę, ja k ą  
w y k az u je  n a  te ren ie  całego k r a ju  
re je s tra c ja  u rodzeń , m a łżeń s tw  i 
zgonów, co u n ie m o żliw ia  p ro w a 
dzen ie  rac jo n a ln e j i  śc is łe j s ta ty -

*

R ozporządzen iam i M in is tra  A d
m in is tra c ji  P ub licznej z 13. V. 1947 
ro k u  (Dz. U st. N r 41,, poz. 203 i 204) 
p rzy z n an a  zo s ta ła  imoc dow odow a 
księgom , p ro w ad zo n y m  do d n ia  
1 s ty czn ia  1946 r. przez d u ch o w 
n ych  „P olsk iego  N arodow ego Ko-

s ty k i — w sk a li  ogólno p aństw ow ej 
— ru c h u  n a tu ra ln e g o  ludnośc i, a 
w  da lsze j k o n sek w en c ji — u s ta le 
n ie  p rz y ro s tu  n a tu ra ln e g o  i rozw o
ju  ludnośc i P o lsk i n a  przyszłość".

W obec tego M in isterstw o  S p ra 
w ied liw ości zaleciło , b y  w  ra m a c h  
ak c ji p o p u la ry z ac ji p ra w a  zw raca
no szczegó lną u w agę n a  zaznaczo
n e  n iedom agan ia .

śc io ła  K ato lick iego ' i „P olskiego 
K ościoła S taro k ato lick ieg o " , a  p rze 
znaczonym  do rejestracji urodzeń, 
m ałżeństw  i  zgonów osób, fak ty cz
nie n a leżących  do ty c h  kościołów , 
choć fo rm a ln ie  — do w yznań  u z n a 
nych.



STANOW ISKA SĘD ZIOW SK IE NA ZIEM IACH ODZYSKANYCH

W edług  obw ieszczenia, ogłoszo
nego w  N r 4 rb . D zienn ika U rzę
dowego M in is te rs tw a  S p raw ied li
wości z 15. IV. 1947 r., n a  Z iem iach  
O dzyskanych  (Sądy A pelacy jne — 
G dańsk, Olsztyn;, W rocław , częścio
wo — K atow ice, Poznań) w a k u ją  
n as tęp u jące  s ta n o w isk a :

sędziów  ap e lacy jn y ch  — 1, w i
ceprezesów  okręgow ych — 10, sę 
dziów  okręgow ych — 20, sędziów  
śledczych — 13, sędziów  grodzk ich
— 61, w icep ro k u ra tó w  a p e la cy j
nych  — 1, p ro k u ra to ró w  okręgo 
w ych — 2, w icep ro k u ra to ró w  okręg.
— 20, p o d p ro k u r. okręg. — 14.

NAPRAW A  USZKODZONYCH BUDYNKÓW

O bw ieszczeniem  M in is tra  O dbu
dow y ogłoszony zosta ł w N r 37 
D zienn ika  U staw  pod  poz. 181 jed 
no lity  te k s t d e k re tu  z 26. X. 1945 r. 
o rozbiórce i naprawie budynków  
zniszczonych i uszkodzonych w sku 
tek w ojny — z uw zg lędn ien iem  
zm ian , w prow adzonych  przez n o 
welę z 11. IV. 1947 r. (por. P . N. 
tom  I — 1947 r., s tr . 500), i  z zasto 
sow an iem  ciąg łe j n u m e ra c ji a r ty 
ku łów  i ustępów .

N ależy zw rócić uw agę, że jedno
lity  te k s t n ie  obejm u je  a r t. 3 now e
li, k tó ry  zo s ta ł od tw orzony  odręb
nie. P rz ep is  ten  w y łącza s to so w a
nie d ek re tu  w  now ym  b rzm ien iu  
do b udynków  n a p ra w io n y c h  p rzed  
w ejściem  w życie now eli — w  p rz y 
p ad k ach , gdy  n a p ra w a  d o k o n an a  
b y ła  p rzez  in s ty tu c je  społeczne, 
spó łdz ie ln ie  m ieszkan iow e lu b  zrze
szen ia  najem ców . W  p rzy p a d k ach  
tych  sto su je  się d e k re t w  p ie rw o t
ny m  jego b rzm ien iu .

PR ZEPA D EK  M IENIA ZE W ZBOGACENIA W OJENNEGO

W  N r 38 D zien n ik a  U staw  pad 
poz. 184 ogłoszone zostało  rozpo
rządzen ie  M in is tra  S k a rb u  z  28. IV. 
1947 r., u zu p e łn ia ją ce  rozpo rządze
nie z 27. VI. 1945 r. (Dz. U st. N r 23, 
poz. 135) w sp raw ie  w y k o n an ia  de
k re tu  z 13. IV. 1945 r. o n ad zw y 
czajnym  p o d a tk u  od w zbogacenia 
w ojennego (Dz, Ust. N r 13, poz. 72).

Nowe rozporządzen ie  dotyczy 
m ie n ia  podlegającego  przepadkowi

na rzecz Skarbu P aństw a z a rt. 10 
d ek re tu . U s ta la  ono co się  pod  t a 
k im  m ien iem  rozum ie i s ta n o 
wi, że odpow iedn ią  decyzję w y d aje  
izba sk a rb o w a  — z k la u z u lą  w yko
nalności, s tw ie rd z a ją c ą  m . in., że' 
decyzja  ta  s tanow i tytu ł do ujaw 
nien ia w  księgach  w ieczystych, k tó 
r ą  izba sk a rb o w a  p rz e sy ła  w łaści
w em u sąd o w i z w niosk iem  o doko
n a n ie  w pisu.



BŁĘDY W  D ZIEN N IK U  USTAW  
O bw ieszczeniem  M in is tra  S p ra - w  a r t. 3, 4, 7, 11, 14. 16; 

W iedliwości z 20. V. 1947 i\ (Dz. Ust. w  dekrecie o opłacie skarbowej 
N r 38, poz. 192) sp ro s to w an e  zos ta- (pikt. 4) — w1 ta b e li o p ła t i w  p rze- 
ły  b łę d y  w  n a s tę p u ją c y c h  m . im. p isa ch  dodatkow ych, 
ogłoszonych a k ta c h  p ra w n y c h : P o n ad to  u leg ło  sp ro sto w an iu

w przepisach ogólnych prawa (pkt. 5) b rzm ien ie  d ek re tu , now eli- 
cyw ilnego (pkt. 1) — w  art. 13; żu jącego  d e k re t  o m ocy obowiązu- 

w  rozpo rządzen iu  o urządzeniu jącej orzeczeń okupacyjnych (por. 
i prowadzeniu ksiąg w ieczystych  P. N. tom  I — 1947 r., s tr .  502), a 
(pkt. 6) — w  § 25; m ianow icie  b rzm ien ie  now ego a rt.

w  rozpo rządzen iu  o  prowadzę- 151 ust. 5: z a m ia s t w y łączen ia ,,rę- 
niu  dotychczasow ych ksiąg hipo- k o jm i w ia ry  pu b liczn e j k s ią g  w ie- 
tecznych  (pkt. 7) — w  § 13; czystych" sp ro s to w an y  te k s t  w yłą-

w  ro zpo rządzen iu  o zbiorze do- cza S tosow anie „zasady  jaw ności i 
knm entów  (pkt. 8) — w  § 4; p raw dziw ości w p isu  o raz dobrej

w  d ek rec ie  o podatku od naby- w ia ry  osób trzecich", 
cia praw m ajątkow ych (pk t 3) —

S P R O S T O W A N I A
W  w yw odzie (W. N.) pt. Praw nicze — społem ! (P. N. zesz, 

V—VI, s tr . 414) o s ta tn i w yraz  „jeszcze" n a le ż y  po p raw ić  n a  „wysoce", 
a więc zdan ie  pow inno  b rzm ieć: „uposażen ie sędziego w  obecnej sy - 
tyacj: je s t w ysoce n iedosta teczne ..."

*
W  a r ty k u le  S t e f a n a  B r e y e r a  p t. „Opłaty stemplowe"  

w przeobrażonym  ujęciu  (P. N. zesz. V—VI s tr .  486) zostało  m y ln ie  
p rzy ję te , że d aw n y  a rt. 72 u. o. s. o o p ła tac h  od ra c h u n k ó w  n a d a ł 
obow iązuje, gdy  został on u chy lony  rozporządzen iem  z  14 I. 1936 r. 
(Dz. U s t  n r  13, poz. 15) łączn ie  z n a s tę p n y m i arty k u łam i! (72—74). A u
to r  zaznacza, że n ie p rz e jrz y s te  u jęc ie  p rzep isów  prze jśc iow ych  i k o ń 
cow ych w  now ych  d ek re tac h  z 3. II. rb . u m ożliw ia  tego ro d z a ju  om yłki.

*
W  o p racow an iu  A l e k s a n d r a  J a r z ę c k i e g o  pt. Koszty są 

dowe w  sprawach cyw ilnych  (P. N. tom  I—1947 r., s tr . 364) w  pierw'- 
szym  u stęp ie  od góry  n a le ż y  d la  śc isłości uzupełn ić , że w pis s to su n 
kow y przy  w arto śc i p rzed m io tu  do 50.000 zł w ynosi od p ie rw szy ch  
5.000 zł — 100 zł, a od nadw yżki, 2 Ys% , za ś  p rz y  w arto śc i p o n ad  50.000 zł 
w ynosi od p ie rw szych  50.000 zł — 1.225 zł, a  od n ad w y żk i 3%.



PIŚM IENNICTW O

Z apoczątkow u jem y  s ta łe  n o to w an ie  p rze jaw ów  p i
śm ien n ic tw a  p raw niczego  (książek, b ro szu r, czasopism ). 
W  ru b ry ce  tej będziem y zam ieszczali rów nież  om ów ienia 
k ry ty czn e  n a d sy ła n y c h  w ydaw nic tw . P la n u je m y  w reszcie 
w prow adzen ie sy stem atycznego  p rzeg ląd u  b ib liog ra ficzne
go w ed ług  poszczególnych  działów  p ra w a  p ryw atnego .

(Red.)

WYDAWNICTWA NADESŁANE
F r y d e r y k Z o l l :  Prawo C yw il

ne w  zarysie, opracow ane p rzy  
w spółudziale D ra  A d a m a  S z p u- 
n a  r  a, docen ta  U. J. Tom. II. Pra
wo Rzeczowe. Zeszyt pierw szy. 
K raków  — 1947. K sięg arn ia  P ow 
szechna. S tr. 171.

W  cyk lu  zaznaczonego za ry so 
wego o p raco w an ia  polskiego p ra 
w a cyw ilnego — tom  II w  zeszy
cie p ierw szym  zapoczątkow uje  w y
k ła d  now ego  p ra w a  rzeczow ego 
w n as tęp u jący c h  d z ia łach : I —
pojęcie p raw  rzeczow ych, II — 
posiad an ie , I II  — księg i w ieczyste, 
IV — w łasność (rzu t oka n a  p rze
w odnie m y śli w po jęciu  w łasno 
ści w b iegu  w ieków  — ogran icze
n ia  w łasności w ed ług  p ra w a  obo
w iązu jącego  obecnie w  P olsce — 
podzielność w łasności).

P od ręczn ik i p ra w a  cyw ilnego w 
op racow an iu  R ek to ra  Z o l l a  m a 

ją  już za  so b ą  ta k ą  tra d y c ję  i tak  
u s ta lo n ą  opinię, że w y sta rczy  po
p rzestać  n a  pow yższej n o ta tce  in 
fo rm acy jnej.

D r B r o n i s ł a w  D o b r z a ń 
s k i ,  sęd z ia  S ądu  N ajw yższego: 
Kom entarz do Prawa Rodzinnego.
S półdzie ln ia  w ydaw nicza  „P raw o" 
Łóidź — 1947 r. S tr. 167.

Jako  n r  4 „B ib lio tek i K om enta
rzy", w y d aw an e j przez S półdzie ln ię  
W ydaw niczą  „ P ra w o ' w Łodzi, 
u k a z a ł s ię  „K om en tarz  do P ra w a  
Rodzinnego", op racow any  przez 
D ra  B ro n is ław a  D o b r z a ń s k i e 
go,  sędziego S. N.

K om entarz, o p arty  n a  ogłoszo
nych  przez M in isterstw o  S p raw ie
dliw ości tezach  społeczno - po li
tycznych  do p ro je k tu  p ra w a  o s to 
su n k a c h  rodziców  i dzieci, p ro je k 
ta ch  b. K om isji K odyfikacy jnej, 
w sk azan iach  teo re tycznych  i do
św iadczen iu  ju d y k a tu ry  w  za k re 



sie, ja k i m oże s ię  odnosić do treśc i 
d ek re tu  z 22 s ty czn ia  1946 r., e ta 
now i cenny  p o d ręczn ik  polskiego 
p raw a  rodzinnego . K om entarz  pod 
k ażd y m  a r ty k u łe m  obow iązu jące
go te k s tu  podaje  użyteczne d la 
p ra k ty k i w sk a z a n ia  i ob jaśn ien ia . 
Z aopa trzony  w stępem , o d tw a rz a ją 
cy tezy  społeczno-polityczne i zam 
k n ię ty  skorow idzem  rzeczow ym  
om aw ian y  k o m e n ta rz  w in ien  się 
sp o tk ać  z  zasłużonym  przyjęciem .

Prawo Rzeczowe (Księgi w ieczy
ste  — p rzep isy  w p ro w ad za jące  — 
postępow an ie  — kosz ty  sądow e — 
p rzep isy  zw iązkow e — ro z g ra n i
czenie n ie ru ch o m o śc i — w zory 
urzędow e). B ib lio tek a  T ekstów  U- 
e taw  35. K się g arn ia  Pow szechna. 
K raków  — 1947. S tr. 172.

T eksty , obe jm u jące  ca ło k sz ta łt 
przepisów , do tyczących  p ra w a  rze
czowego, z za łączen iem  w zorów  do 
k s ią g  w ieczystych . S korow idz a lfa 
betyczny  u ła tw ia  k o rzy stan ie  ze 
zb iorku .

Przepisy o kosztach sądowych  
w sprawach cyw ilnych. — O płaty  
w po stęp o w an iu  przed  sądem  re je 
strow ym . — T abe laryczne  zestaw ie
n ie op ła t. O pracow ał F r a n c i 
s z e k  D a n i k i e w i c z ,  w icepre
zes S ąd u  O kręgow ego w K rakow ie. 
N ak ład em  Z w iązku  Zaw odow ego

P racow ników  Sądow ych i  P ro k u 
ra to rsk ic h  okręgu  krakow sk iego . 
K raków  — 1947. S tr. 77.

Z biorek  o b e jm u je  m. in. op ła ty  
sądow e w  n a jo g ó ln ie jszy m  ze s ta 
w ien iu  w raz  z ta b e lą  w p isu  s to 
sunkow ego, a  ponad to  obow iązu ją
ce te k s ty  p raw ne.

Podatek od wynagrodzeń. Tom
II „B ib lio tek i P ra w a  P odatkow ego  
— te k s ty  i  k o m e n ta rze '1. K om en
ta rz  w  op raco w an iu  D ra  J e r z e g o  
O p y d y ,  N acze ln ika  W ydzia łu  
Min. S k a rb u  w raz z tabelam i po
trąceń podatku w o p racow an iu  
J a n u s z a  B i a ł o b r z e ś k i e g o ,  
In sp ek to ra  M in. S k arb u . W y d aw 
ca: Z arząd  G łów ny Zw. Zaw. P ra 
cow ników  S karbow ych  R. P. W ar
szaw a — 1947. S tr. 271.

O pracow anie obejm u je : obow ią
zu jący  te k s t p ra w a  o p o d a tk u  od 
w ynagrodzeń , zak tu a lizo w an e  p rze
p isy  ro zp o rząd zen ia  w ykonaw czego, 
sk ró co n y  k o m e n ta rz  do poszcze
gó lnych  przepisów , tabele  po trąceń  
p o d a tk u  p rzy  w y p ła tac h  dziennych, 
tygodniow ych  i  m iesięcznych , 
szczegółow y skorow idz rzeczow y.

Jako  tom  IX „B ib lio tek i P ra w a  
P odatkow ego11 w kró tce  w yjdzie z 
d ru k u  „P o d atek  od n a b y c ia  p raw  
m a ją tk o w y c h  i Oplata, skarbow a. 
T ek sty  i k o m e n ta rz e 1'.

CZASOPISMA PRAWNICZE

D em okratyczny Przegląd Praw niczy — N r 5 (og. zb. 19) za m aj rb .
otwi-era a r ty k u ł M in is tra  S praw ied liw ośc i P rof. H e n r y k a  Ś w i ą t 
k o w s k i e g o  ipt. „D em okratyczne zdobycze F ed e ra cy jn e j Ludow ej 
R epub lik i Ju g o sław ii11. Z dalszych  pozycji n a le ż y  p o d k reś lić  — w r a 
m ach  za in te re so w ań  tych  lam ów  — w yw ody: M a u r y c e g o  G r u -



d 7. i ń s  k  i e g o, (wywód zano tow any  już w n in ie jszy m  zeszycie), D ra 
S e w e r y n a  S z  e ra  (d. c. p ra c y  o n ow ym  p raw ie  rzeczow ym ), D ra  
A l e k s a n d r a  W o l t e r a  (z za k resu  p ra w a  m ałżeńskiego), J ó z e 
f a  L i t w i n a  (o jaw ności fo rm aln e j k s ią g  w ieczystych).

*
O sta tn i do ichwili o d d an ia  n in ie jszego  n u m e ru  do d ru k u  — zeszy t 

4 (14) za k w iec ień  rb. P aństw a i Praw a p u b lik u je  w  za k res ie  z a in te re 
sow ań  p ra k ty k i p raw n icze j począ tek  cennej p rac y  P rof. J a n a  W a 
s i l k o w s k i e g o  p t. „Z naczenie w pisu  do księg i w ieczystej w edług  
p raw a  rzeczow ego", k tó rą  zano tow aliśm y  już n a  in n y m  m ie j
scu. Ja k  zw ykle, w ysoce uży teczny  „ D o d a t e k  C y w i  l i 
s t  y  c z n  y “ p o tę g u je  w arto ść  o rg an u  Z rzeszen ia P ra w n ik ó w  D em o k ra
tów, jak o  czasop ism a praw niczego .

*
Gazeta Adm inistracji, m iesięczn ik  pośw ięcony p ra w u  pu b liczn em u  

o raz  za g ad n ien io m  a d m in is tra c ji pub licznej (XXIV ro k  w ydaw nic tw a). 
C zasopism o to poza ro zp raw am i p row adzi s ta le  d z ia ły : p rzeg ląd  u s ta 
w odaw stw a, p rzeg ląd  czasopism  i w ydaw nic tw , o p in ie  i p o ra d y  p ra w 
ne, k ro n ik a . O sta tn i o trzy m an y  p rzez n as  zeszy t obejm uje  n r  1—2 
(s ty c z e ń - lu ty , 1947 r.).

*
Czasopism o Skarbowe, o rgan  Z w iązku  Zaw odow ego P racow n ików  

S karb o w y ch  R. P., m iesięczn ik  pośw ięcony  teo rii i  p rak ty c e  sk a rb o - 
wośoi.

P ierw szy  po w znow ieniu  po w o jen n y m  zeszyt (podw ójny: 1—2,, 
m arzec—kw iecień , 1947 r.) zasłużonego czasopism a, k tó re  weszło w  XV 
rok  w ydaw nic tw a. W  słow ie w stęp n y m  od K om ite tu  R edakcyjnego  
czytam y, że w znow ienie czasopism o p rag n ie , by  jego ła m y  s ta ły  s ię :

„ re flek to rem  p rze św ie tla ją cy m  p rzeob rażen ia , jak ie  w nas tęp stw ie  
przeżyw anych  obecnie w ielk ich  p rz e m ia n  w  życiu  P a ń s tw a  i N arodu  
Polsk iego  n a s tę p u ją  rów nież w  dziedz in ie  skarbow ej,

kuźnią współczesnej myśli skarbowej,
źródłem  w iadom ości o w sze lk ich  z m ian a ch  p rzep isów  i u s tro ju  

a d m in is tra c ji skarbow ej".
W skrzeszonej p laców ce pub licystycznej, m a jąc e j n a  celu pog łę

b ian ie  znajom ości p ra w a  skarbow ego, w y p ad a  życzyć w y d a jn e j pracy .



P r z e g l ą d
N o t a r i a l n y

Z E S Z Y T  IX-X -  1 9 4 7  r.

I. G e n e r a l  i a.

1. Spraw a no taria tu  — odroczona  str. 149

2. Dr Stefan  Piechocki, prezes R. N. w P o zn an iu :

N otaria t na przełom ie . . . . .  str. 152

3. S tra ty  no taria tu  w  latach 1939—1945:
S. p. W ł o d z i m i e r z  D ą b r o w s k i  . . str. 157

4. Dr Jan Gwiazdomorski, profesor U,niw. Jagiell.:
Nowe praw o — w  życiu . . . . .  str. 163

II. R o z p r a w y .

1. Dr Jan W asilkowski, pro feso r U niw .W arszaw ek.:

P raw a rzeczowe ograniczone (charakterysty
ka ogólna). Poszczególne p raw a (użytkowanie 
— służebności — hipoteka) . . . .  str. 170

2. Dr W itold Prądzyński, notariusz w Poznaniu:
Umowy o przeniesienie własności nierucho
mości i rzeczy ruchom ych . . . .  str. 199

3. Dr Tadeusz Rotter, notariusz w Krakowie:
Uwagi k ry tyczne do n iek tó rych  przepisów 
praw a rzeczowego i praw a o księgach w ie
czystych ............................................................................ str. 218



4. Jan Namiitkiewicz, sędzia  S ądu  N ajw yższego:

Isto ta  spółki z ogr. odp i jej kapitał zakła
dow y  str. 231

III. P r a k t y k a .
Dr Stefan Breyer, n o ta riu sz  w  W arszaw ie :

Praw o rzeczowe i praw o o księgach w ieczy
stych  w zakresie m aterialnym  . str. 236

(z serii: Przegląd 'zagadnień rozważanych 
na seminariach notarialnych)

S e m i n a r i u m  z p r a w a  s p a d k o w e g o  
i p o s t ę p o w a n i a  s p a d k o w e g o :
1. Zbycie p rze d m io tu  sp a d k u  p rzed  d z ia łem  — Boh

dan Stasiński, no ta riu sz , w P o zn an iu  d Dr Z. Kon
rad N ow akow ski, zast. prof. U niw . P oznańsk iego  str. 250

2. R e a liza c ja  zap isu  n ie ru c h o m o śc i — Leon Smal,
n o ta riu sz  w  G rybow ie . . . . .  str. 254

P r z y c z y n k i  i  w s k a z m n i a  . . str. 261

Z ak ład an ie  k s ią g  w ieczystych  (poetę po wannie — 
techn ika). — U jaw n ia n ie  p ra w a  w łasności. — Ze
zw olenie ad m in is tra c y jn e  p rz y  p rzenoszen iu  w ła
snośc i n a  Z iem iaah  Z achodnich . — Częściow e za
w ieszenie p rzep isów  o tech n iczn y m  oiznaczianiju 
n ieruchom ości.

Z d z i e d z i n y  s k a r b o w e j :
1. K ilk a  k w es tii n a  tle  d ek re tu  o p o d a tk u  od n a b y c ia  

p ra w  m a ją tk o w y c h  — Dr Jerzy Opydo, nacz.
W ydz. Pod. M aj. i O płat w  Min. S k arb u  . . str. 274

2. R ozporządzenie w ykonaw cze do d ek re tu  o  p o d a tk u
i od nabycia praw majątkowych . . . .  str. 281

3. O dpow iedzialność n o ta r iu sz a  jako  p ła tn ik a  p o d a t
kow ego . . . . . . . .  str. 283



IV. Z e s t a w i e n i a .

Ludw ik D om ański,adw okat, proif. Uniw . Łódzk.:
Czynności no taria lne  w  św ietle zunifikow a
nego praw a cywilnego (z zakresu: praw a oso
bowego i praw a małżeńskiego — osobowego 
i m a j ą t k o w e g o )  str. 287

V. N o t a r i a t .
1. W alne Z g rom adzen ia  Izb N o ta ria ln y ch  — 1947 r.

(zestaw ienie sp raw ozdaw cze) . . . .  str. 305
2. D odatn ie w y n ik i se m in a rió w  n o ta r ia ln y c h  . . str. 310
3. P ro ro g ac ja  i u zu p e łn ian ie  Tym czasow ej In s tru k c ji  str. 311
4. Palącia s p ra w a  w sp ieran ia , w dów  i  s ie ro t po no

ta r iu sz a c h  — Dr B olesław  Trzos, n o ta riu sz
w K rakow ie . . . . . .  str. 317

R u c h  o s o b o w y  str. 321
T r y b u n a  p r a c o w n i k ó w  n o t a r i a t u  . . str. 325

VI. A c t u  a 1 i a  s tr. 331

W  w yniku przym usow ego uszczuplenia objętości poprzedniego  
zeszytu, obejm ującego w  łącznym  ujęciu  num ery 7 1 8  (lip iec—sier
pień) rb., oraz w ydatnego n asilen ia  spraw bieżących — w ytw orzyło  
się takie nagrom adzenie m ateriału  redakcyjnego, że n ie zdołaliśm y  
rozwiązać zagadnienia jego racjonalnego zużytkow ania w  ram ach  
norm alnego zeszytu  pism a. W obec tego, pom im o dokonanej „parce- 
18011“ części m ateriału  i  przesunięcia planow anego term inu ogłoszenia  
kilku  zakw alifikow anych  do druku prac autorskich, zm uszeni jesteś
m y i  n in iejszy  zeszyt p ism a w ydać w  podwójnej objętości jako  
Nr 9—io  (wrzesień—październik 1947 i.). Następne (ostatnie dwa  
w roku bieżącym ) zeszyty w ydam y pod pojedyńczym i num eram i.

P o d p isan o  do d r u k u  — d n ia  29 s ie rp n ia  1947 r.



UPAMIĘTNIENIE MĘCZEŃSTW A  

LAT 1939 -  1945

Z mocy ustaw  z dnia 2 lipca 1947 r., ogłoszonych 

w  N r 52 Dz. U. R. P. (poz. 265 i 266):

TERENY BYŁYCH HITLEROWSKICH OBOZÓW 

KONCENTRACYJNYCH W O Ś W I Ę C I M I U  

I NA M A J D A N K U  WRAZ Z WSZELKIMI 

ZNAJDUJĄCYMI SIĘ TAM ZABUDOWANIAMI 

I URZĄDZENIAMI ZACHOWUJE SIĘ PO WSZE 

CZASY JAKO

POMNIK MĘCZEŃSTWA NARODU 
POLSKIEGO I INNYCH NARODÓW.

U staw ą z tejże  daty  (Dz. Ust. N r 52, poz. 264) 

utw orzona została

RADA OCHRONY POM NIKÓW  M ĘCZEŃSTW A

m ająca n a  celu skoordynow anie działalności władz, 

organizacji i in sty tucji społecznych w  zakresie upa

m iętn ien ia  m ęczeństwa N arodu Polskiego i innych 

Narodów.

W ieczna cześć pam ięci m ęczenników 
la t 1939— 1945!

im



GENERALIA

SPRAW A N O TA RIA TU  -  
ODROCZONA...

Spodziewano się powszechnie, że system  Tymczasowej In 
s tru k c ji z dnia 17 lipca 1946 r. — wobec upływ ającego z dniem  
1 sierpnia rb. okresu rocznego powołania notariuszów  do peł
n ien ia  czynności sędziowskich — ulegnie w  dacie tej przem ia
nie, jako że doświadczenie ponad w szelką wątpliwość wykazało 
jej konieczność.

Stało się inaczej. Nastąpiło p r z e d ł u ż e n i e  powołania 
na następny okres roczny, p rzy  czym z różnych względów po
szczególnych notariuszów  pom inięto, co jest równoznaczne 
z ostatecznym  z w o l n i e n i e m  ich ze stanowisk. Ponadto n a 
stąpiło pew ne u z u p e ł n i e n i e  Tymczasowej Instrukcji 
w  sensie przyw rócenia niezależności gospodarczej no taria tu  
w ograniczonych ram ach czynności dodatkow ych w sferze dzia
łania zawodowego. Ogólną dokum entację, obrazującą dokonane 
na dzień 1 sierpn ia  rb. posunięcia, przedstaw iam y dalej (str. 311).

W ten  sposób nastró j n i e p e w n o ś c i ,  jak i panow ał od 
kilku m iesięcy w  szeregach notariatu , jakkolw iek uległ pew 
nem u rozładowaniu, bynajm niej n ie  został rozproszony, bo acz 
wyjaśniły, się losy poszczególnych j e d n o s t e k  na następny 
okres tymczasowości, lubo też w  sposób ostateczny, losy sa
mej i n s t y t u c j i  pozostały nadal pod znakiem  zapytani a. 
A o insty tucję  wszak nade wszystko chodzi.



Czy odpowiedź, jaką  przyniosła data 1 sierpnia  1947 r., 
z k tó rą  w iązano nadzieję  gruntow nego w yjaśnienia spraw y 
unorm ow ania n o ta ria tu  w  Polsce, przekreśliła nastró j o p t y 
m i z m u ,  jakiem u m im o w szystko — ja k  to  zobrazowaliśm y 
w  czołowych uw agach poprzedniego zeszytu pism a — poddały 
się tegoroczne zwyczajne w alne zgrom adzenia Izb N otarial
nych? Raczej — nie. Mimo wszystko bowiem  góruje przekona
nie, że n o r m a l i z a c j a  stosunków  zawodowych w  notariacie 
n iebaw em  nastąp i i że stan ie  się  to  jeszcze przed upływ em  
roku, a przekonanie to  oparte  jes t na ogólnej ocenie sytuacji 
oraz na przesłankach praw nych. Należy się też spodziewać, że 
bezpośrednio po zakończeniu okresu  feryjnego rozpoczną się 
system atycznie prow adzone prace, zm ierzające do gruntow nego 
przestudiow ania „kw estii no taria lne j"  i  do jej rozw iązania 
w  duchu słuszności i celowości społecznej.

Zapewne, okoliczności zew nętrzne n ie  uk łada ją  się zbyt 
pom yślnie. Na porządku dziennym  jest spraw a reform y ustro ju  
sądownictwa, k tó ra  niezaw odnie w  lwiej m ierze pochłonie za
in teresow anie w łaściw ych czynników państw owych. Co więcej, 
ostatnio w ysunęła się też na forum  dyskusji publicznej spraw a 
przekształcenia adw okatury  w  k ierunku  przystosow ania jej do 
współczesnych w arunków  bytow ania zbiorowego: i ta  spraw a 
niezaw odnie w  w ydatnym  stopniu  zajm ie uw agę rzeczonych 
czynników. A że do zakresu ich  właściwości należy rów nież 
spraw a no taria tu , ta k  nagląco dom agająca się załatw ienia, 
przeto są podstaw y do obaw, że odsunięta ona zostanie na  drugi 
p lan  i że będzie tkw iła  w  bezruchu do ostatniej chwili, gdy to 
w ypadnie ją  załatw iać w  gw ałtow nym  tem pie bez dostateczne
go przygotowania. Byłoby to najgorsze.

M amy poczucie p r o p o r c j i  wagi zagadnień państw o
w ych i pojm ujem y, że są spraw y ze stanow iska ogólnego b a r
dziej i mniej ważne. Nie m ożem y natom iast przychylić się do



m niem ania, ze spraw a no taria tu  jest tak  dalece mało ważna, 
iż może w  ogóle czekać n a  załatw ienie, a ostatecznie — może 
być załatw iona w  „krótkiej drodze". Pierw sze, że c z e k a ć  
dalej m e może choćby ze względów praw nych, bo .instytucja 
przym usowego zatrudn ian ia  w  sądow nictw ie w  przyszłym  roku 
Wygasa, a w raz z n ią  upada cała koncepcja Tymczasowej In 
strukcji. Drugie, że spraw a nie jest bynajm niej p rosta  i w y
m aga gruntow nego o p r a c o w a n i a ,  jako że sk ładają  się na 
n ią w ielorakie czynniki, dom agające się po trak tow ania i od
powiedniego uw zględnienia. I w reszcie trzecie — najw ażniejsze 
i  decydujące — że spraw a w cale n ie  jest m ałej wagi, skoro cho
dzi o insty tucję  n i e z b ę d n ą  do praw idłowego działania me
chanizm u społeczno-gospodarczego w  tym  „m odelu" rodzin
nym  i ekonomicznym , jak i się w  naszym  ustro ju  w ykrysta li
zował, czemu najw ym ow niejsze świadectwo daje  now e zunifi
kow ane praw o polskie, pow ołujące n o ta ria t do pierw szorzęd
nego znaczenia funkcyj praw nych.

Zapewne, w  rzeczonym  m echanizm ie no tariat nie je s t try 
bem w ielkim  i jego ciężar gatunkow y ustępu je  innym  czynni
kom w organizacji służby praw nej, tym  niem niej jest on t ry 
bem  w a ż n y m  i n ie m ożna go lekceważyć w  trosce o sp raw 
ność działania całego m echanizm u społeczno-gospodarczego.

Z tego względu uważam y, że spraw a notariatu , czasowo 
odroczona, pow inna co rychlej wejść na w okandę prac pań
stwowych, by  starczyło czasu na je j gruntow ne omówienie 
i przygotow anie. I zda się, że przy odpowiednim  urządzeniu 
tych prac zdoła się z łatw ością w ykroić w ycinek notarialny, 
k tó ry  będzie system atycznie i planowo działał, by w  ciągu k il
ku m iesięcy spraw ę unorm ow ania no ta ria tu  odpowiednio prze
robić i przygotować.



STEFAN PIECHOCKI

NOTARIAT NA PRZEŁOMIE
Z PRZEM Ó W IEN IA  SPRAW OZDAW CZEGO NA W ALNYM ZGRO
M ADZENIU PO ZN A Ń SK IEJ IZBY NOTARIALNEJ W  DNIU 31 MAJA

1947 ROKU

Rok m iniony był niezw ykłym  dla praw nictw a polskiego. 
W iekopom ne dzieło kodyfikacji nowego praw a nadało mu 
piętno roku  przełomowego, w  k tó rym  położone zostały funda
m enty  pod jednolity  w  całej Polsce rozwój polskiej myśli 
praw nej, z usunięciem  ostatn ich  śladów pozostałości pozabor- 
czych.

C entralne zatem  dla nas zagadnienie stanow i pytanie, ja 
kie m iejsce zajm uje no taria t w  tej nowej rzeczywistości, czy 
przetrw ał ostrą próbę czasu?

Praw o i życie daje nam  na to niedw uznaczną odpowiedź. 
F unkcyjn ie  in sty tucja  no taria tu  przechodzi rekreację. Po bu
rzy  wojennej n o ta ria t odegrał znaczną rolę w przyw róceniu 
porządku praw nego. A kt notarialny  chronił obyw atela przed 
u tra tą  p raw  i substancji m ajątkow ej, a fu ria  niszczycielska 
najeźdźcy nie zdołała poniszczyć archiw ów  notarialnych.

Nowe praw o polskie przew iduje dla no taria tu  jeszcze do
nioślejsze zadania. W obrocie m ieniem  nieruchom ym  ak t nota
ria lny  sta je  się konsty tucyjnym  czynnikiem  dla przeniesienia 
w łasności przy  równoczesnym  osłabieniu znaczenia w pisu  hipo
tecznego. Praw o spadkowe, m ałżeńsko-m ajątkow e i opiekuńcze



zakreśla m u szerokie zadanie i we w szystkich dziedzinach p ra 
wa w zrasta doniosłość czynności notariusza.

N otaria t w now ym  ustro ju  praw nym  pozostał znakom itym  
instrum entem  stabilizacji stosunków  praw nych, tworząc pod
staw y dla stw ierdzenia i rozgraniczenia p raw  obywateli.

Nie tylko osoby pryw atne, lecz także insty tucje  i Państw o 
posługują się n ieraz przy  ważnych i doniosłych oświadczeniach 
form ą ak tu  notarialnego, także w  przypadkach, w  których 
form a ta  nie. jest przez praw o wym agana.

Notariusz czuwa nad  tym,' aby oświadczenia stron  były za
dokum entow ane zgodnie z isto tną wolą stron  i zgodnie z po
rządkiem  publicznym . N ajlepszym  dowodem potrzeby naszego 
istnienia, to tętno życia w  kancelariach notarialnych, k tó re  
jest w iernym  echem tę tn a  życia gospodarczego, wykazującego 
także w  swych nowych form ach potrzebę w spółpracy notariusza.

S tan za trudn ien ia  w  notariacie w zrasta  i bynajm niej n ie  
zbliża się do kulm inacji. Na Ziem iach Odzyskanych czeka nas 
jeszcze ogrom  pracy, by doprowadzić tę  spuściznę przodków 
naszych, wypaczoną w  sw ym  rozw oju przez w iekow ą okupację 
najeźdźców germ ańskich, do stanu  godnego im ienia polskiego. 
W iemy z jak im  sentym entem  odnoszą się w ładze państw ow e 
do te j p racy  i jak  chętnie w idzą każdy wysiłek, u łatw iający  
im  to  zadanie. Nowe reform y społeczne w ym agają rów nież 
stabilizacji w  dokum entach notarialnych, cieszących się u  oby
w ateli w ielkim  zaufaniem .

Funkcyjn ie  stoim y zatem  siln ie w  oparciu o now e praw o 
polskie i w  pracy  nad budow ą lepszej przyszłości naszej O j
czyzny nie pozostajem y w  ty le  poza innym i stanam i.

Inaczej kształtow ały się nasze spraw y ustrojow e. W skutek 
b raku  sił praw niczych powołano n o taria t do pomocniczych za
dań, pow ierzając notariuszom  pełnienie obowiązków sędziow
skich. O rganizacyjnie w kroczył no taria t w  okres tymczasowo
ści i oczekuje dalszej decyzji o swoich losach. S tanęliśm y na 
punkcie zw rotnym  w dotychczasowym  rozw oju notariatu .



Nie wchodzimy tu  wcale w ocenę wyższych konieczności, 
k tó re  w ładze skłoniły  do poczynienia w okresie w zrastającego 
nasilen ia funkcyjnego p racy  no taria tu  tak  głębokich przem ian. 
Lecz jako organy korporacyjne praw a publicznego, pozostawio
ne  w  swych funkcjach, m am y doniosły obowiązek kom uniko
w ania władzom  naszej fachowej opinii o w szelkich objaw ach 
i skutkach, w ypływ ających z w spom nianych zm ian organiza
cyjnych. M amy obowiązek podaw ania naszych obserwacyj i w y
rażenia  naszych poglądów co do m inim alnych w arunków  dla 
u trzym ania spraw ności no taria tu , niezbędnej dla praw idłowej 
obsługi społeczeństwa. Rozumiemy, że n ie  zawsze je s t możliwe 
to, có je s t pożądane, w iem y, że nie zawsze można stw orzyć 
optym alne w arunk i pracy, jeżeli przeszkody są zbyt silne. Ale 
pragniem y przyczynić się do w ypośrodkow ania najlepszego 
kom prom isu w ram ach istn iejących możliwości.

Uważamy, że n iezbędny jest szybki pow rót do stabilizacji 
ustro ju , k tó ry  da możność planow ania n a  dalszy dystans. Tym 
czasowość poważnie u tru d n ia  pozyskiw anie świeżego narybku  
dla no taria tu  oraz szkolenia now ych współpracowników. W or
ganizacji kancelarii naszych kruszą się szeregi naszych starych  
w ypróbow anych pracow ników , a b rak  chętnych, k tórzyby an 
gażowali się  do pracy, n ie dającej odpowiedniej perspektyw y1 
życiowej. Gdy zabraknie tych, k tórzy zdali swój egzamin ży
ciowy, n ie  m am y kogo posadzić na ich miejsce. N ie w ypełni
liśm y jeszcze w  naszych szeregach uby tku  wojennego, a do
znajem y już przerw y w  uzupełnieniu stanu  osobowego.

Nie łatw e zadanie stanow i dla no ta ria tu  przestaw ienie się 
na nowe polskie ustaw odaw stw o. W m iarę pojaw ienia się  no
w ych ustaw  no taria t odbywał konferencje z udziałem  kierow 
ników  kancelarii, aby ustalić jednolite stosow anie norm  nowego 
praw a i w yjaśn ić  w ątpliw ości. Zarządzone przez M inisterstw o 
Spraw iedliw ości sem inaria rozszerzyły tę  akcję na cały obszar 
Państw a. P race  w  sem inariach, mimo ich uciążliwej częstotli



wości, zarów no , przez żywy udział notariuszy, jak  i poziom 
dyskusji, św iadczyły pochlebnie o stanie in te lek tualnym  nasze
go no tariatu .

Dalszą w ielką pomocą do opanowania przez no taria t no
wego praw a okazał się  „Przegląd N otarialny", k tó ry  zdołał już 
przezwyciężyć początkowe trudności i stanął zupełnie na w ła
ściwym  poziomie.

N ie tylko ustaw odaw stw o cywilne doznało zupełnej p rze
budowy, ale i w  praw ie skarbow ym  stoim y wobec nowej zu
pełn ie sytuacji. Ze zm ianam i przepisów  zanika ru tynizacja  
i zwolnione tem po pracy  w ym aga zwiększonej ilości rąk  pracy. 
Jesteśm y powszechnie uznaw ani przez w ładze skarbow e jako 
cenna pomoc w  ściąganiu opłat skarbow ych, idących w  setki 
m ilionów złotych. Nie chcielibyśm y zachwiać tej naszej pozycji 
przez obniżenie spraw ności pracy. O rganizacja tymczasowego 
w arsztatu  pracy jest antytezą praw idłow ej organizacji, w ym a
gającej ciągłości w  w ysiłku nad usuw aniem  niedociągnięć 
i w prow adzania ulepszeń.

Zdaniem  naszym  w inien no taria t zatrzym ać charak te r w ol
no-zawodowy. A dw okat jest adw okatem  strony, notariusz jest 
adw okatem  stron. Tylko ta  zasadnicza podstaw a ustrojow a gw a
ran tu je  dostateczną elastyczność w  2.astosowaniu się do zm ien
nych wymogów pracy i swobodę w  szybkim  doborze sił i ich 
wyszkoleniu.

Celem utrzym ania  dochodowości w  odpowiednim stosunku 
do dochodowości innych  w arstw  społecznych, należy w prow a
dzić lim itow anie dochodów tam , gdzie by m ogły wykraczać 
poza w łaściw ą normę.

W arunki pracy notariusza w inny być tak  ukształtow ane, 
aby notariusz po swojej pracy zawodowej, mógł brać udział 
w pracy społecznej lub pracy naukow ej. Tylko w ten  sposób 
gw arantow any będzie odpowiedni poziom intelek tualny , n ie 
zbędny dla spełnienia przez notariusza swego właściwego zada



nia, jako męża zaufania społeczeństwa. To bynajm niej nie w y
klucza, aby w okresach, w ykazujących specjalne potrzeby, w y
konyw ał prace dodatkow e w dziedzinach, zbliżonych do jego 
w łaściwych zajęć.

Zam knęliśm y drugi rok naszej powojennej pracy. Trw am y 
w  przekonaniu, że im  więcej się oddalim y od tej zaw ieruchy 
światow ej, k tóra ty le nieszczęć zrodziła, tym  lepiej się ukształ
tu ją  w arunk i naszej pracy.

Przezw yciężyliśm y dotąd trudności, k tóre w ytw arza każdy 
okres zm ian ustro jow ych i jesteśm y przekonani, że przetrw am y 
i te  trudności, k tó re  m am y jeszcze przed sobą.



S. p. W ł o d z i m i e r z  D ą b r o w s k i ,  b. w ieloletni dzie
kan  Rady Adw okackiej, a w  następstw ie Prezes R ady Nota

ria lnej w  Katowicach, b. W icem arszałek Sejm u Śląskiego — 
zginął w raz z M ałżonką w m ęczeńskim  obozie siepaczy h itle 
row skich w  Oświęcimiu.

W Ł O D Z I M I E R Z  D Ą B R O W S K I

STRATY NOTARIATU W LATACH 1939—1945



Tak brzm iałoby zapewne doniesienie, jedno z w ielu  tysię- 
ey, gdyby prasa podziem na w  upiornych latach 1939—1945 była 
w  stan ie  w ypełniać swe skrom niutkie szpaltki kroniką m ęczeń
stw a polskiego.

W strząsająca wiadomość o zgonie jednego z najserdecz
niejszych i najbardziej w artościow ych tow arzyszy długoletniej 
współpracy zawodowej, gdy dotarła  do W arszawy, gdzie by
liśm y już tak  zbratan i z m yślą o śm ierci w łasnej i ludzi blis
kich, ścięła nas po prostu  z nóg. Świadomość, że zbrodnicza 
ręka nieprzejednanego w roga spadła i na Niego, tak  szlachet
nego, tak  wartościowego, ta k  pogodnego człowieka i kolegę, 
legła straszliw ym  ciężarem  żalu i bólu na sercach, steranych  już 
przeżyciam i k ilku  la t  wojennych. I leży po dziś dzień...

G dy z dniem  31 grudnia 1938 r. śp. W ł o d z i m i e r z  D ą- 
b r o w s k i  opuszczał szeregi no tariatu , obejm ując stanowisko 
generalnego dyrektora  Rudzkiego G w arectw a Węglowego, w e 
w zm iance pożegnalnej, zamieszczonej w  N r 1—1939 r. P. N., 
stw ierdziliśm y, że odejście Jego w ytw orzy pow ażną w yrw ę 
w  pracach zbiorowych no taria tu , jako że uby ł nam  jeden  z na j- 
czynniejszych uczestników  K onferencji Prezesów  i W icepreze
sów Rad N otarialnych, którego zdrow y i św iatły  sąd, pow ią
zany z ujm ująco serdecznym  stosunkiem  koleżeńskim , stano
w ił stałą  i niezaw odną pozycję w  aktyw ach no taria tu  polskie
go. Daliśm y też w tedy w yraz przekonaniu, że na nowej odpo
wiedzialnej placówce życiowej nie zbrakn ie  M u czasu, a na 
pewno n ie  zbraknie  M u dobrej woli, do dalszego u trzym yw ania 
łączności z p racam i zbiorow ym i no tariatu .

Potem  zdaw aliśm y spraw ę (P. N. 1939 r., str. 250) ze 
skrom nej uroczystości, jaka odbyła się dnia 17 m aja tegoż roku 
w  Katowicach, gdy to zgrom adzeni członkowie Izby N otarialnej 
w  dowód wdzięczności złożyli sw em u długoletniem u zasłużone
m u Prezesowi artystycznie w ykonany album  z odpowiednim  
tekstem  i podpisam i w szystkich notariuszów  i ich pracow ni



ków. W odezwie, w ydanej w  zw iązku z tą  uroczystością, Rada 
N otarialna w  K atow icach m. in. wywodziła:

„Dr Dąbrowski, by ły  notariusz i były Prezes Rady N ota
rialnej, w  toku Sw ych czynności jako notariusz b ra ł szczególnie 
żywy udział w  życiu sam orządu notarialnego tak  Izby jako też 
ogólnej organizacji no taria tu , k tó rą  sta ła  się K onferencja P re 
zesów i W iceprezesów Rad N otarialnych. In ic jatyw a Jego i ak
tyw ność um ożliw iły w ielokrotnie pom yślne dla n o taria tu  i no
tariu szy  rozw iązanie problem ów, k tó re  w yłaniały  się szczegól
n ie  w e w stępnym  okresie prac ujednoliconego notariatu , kiedy 
tol Dr. D ąbrow skiem u przypadła z rac ji Jego stanow iska w  no
tariac ie  i stanow iska społecznego n iejednokrotn ie  odpowiedzial
na i decydująca ro la“ .

A na zakończenie spraw ozdania dodaliśm y od Redakcji:
„O ficjalne pożegnanie P. Prezesa D ra D ą b r o w s k i e g o  

przez cały N o taria t — dotychczas jeszcze się nie odbyło z po
w odu przeszkód n a tu ry  technicznej. Należy przew idyw ać, że 
nastąp i ono w okresie zasiadania w  W arszaw ie K onferencji 
Prezesów  i W iceprezesów Rad N otarialnych w  jednej z n a j
bliższych kadencji".

Słowa te  u jrza ły  światło dzienne w  czerwcu 1939 roku...
I oto po ośmiu latach  jakże inaczej — w niem ocy słowa —  

przychodzi nam  żegnać Cię, drogi przyjacielu! Już  n ie  „oficjal
nie", już n ie tak, jak  p rzy  rozstaniu  za życia... W ogólnym głę
bokim  bólu po straszliw ych ofiarach, jak ie  poniósł cały Naród 
w tych  la tach  zm agań z piekielnym i mocami, żal po Tobie od
czuwam y i odczuwać będziem y zawsze z najgłębszym  wzru 
szeniem.

*

Oto nadesłany nam  przez kolegów śląskich życiorys śp. 
W ł o d z i m i e r z a  D ą b r o w s k i e g o :



W ł o d z i m i e r z  D ą b r o w s k i  u rodził s ię  w C ieszynie dn ia  
11 s ie rp n ia  1892. P oczątkow e n a u k i pob ie ra ł w Skoczowie, gdzie ojciec 
Jego b y ł nacze ln ik iem  S ądu. N astępn ie  w stą p ił do g im n a z ju m  pol
skiego w  C ieszynie i tam  w ro k u  1911 zdał ch lubn ie egzam in  d o jrza 
łości. N a s tu d ia  u n iw ersy teck ie  w y jech a ł n a jp rz ó d  do P ary ża , gdzie 
s tu d io w a ł w  S orbonie n a u k i po lityczne. W y k ład y  w S orbonie o tw ie ra ją  
p rzed  n im  szersze ho ryzon ty : gen iusz g a lijsk i z a p ła d n ia  m łodzieńczy  
um ysł. D alsze i  końcow e s tu d ia  p raw n icze  odbyw a w  W iedniu .

Po odbytych  s tu d ia c h  p rac u je  w ad m in is tra c ji, a  m ianow icie 
w  la ta c h  1915 do 1917 w  Rządzie K ra jow ym  w Opawie, w s ta ro s tw ac h  
w K arnow ie i F rysz tac ie . W  roku  1917 zdaje egzam in  n a  w yższy u rząd  
ad m in is tra c y jn y  p rzy  Rządzie K ra jow ym  w Opawie. D yplom  d o k to ra  
p ra w  u zy sk u je  n a  u n iw ersy tec ie  w iedeńsk im  w ro k u  1916. P ra c a  
w  a d m in is tra c ji  państw ow ej w yrob iła  w  n im  zm y sł o rgan izacy jny  
i; po lityczny , zw łaszcza w la ta c h  w ojny, gdy w ażyły  s ię 'lo s y  p ań s tw a  
H absburgów . Z doby ta w  p rac y  te j zręczność i um ie ję tn o ść  u jęc ia  
zaw iłych  kw estii społeczno - po litycznych  bardzo  się w  przyszłości 
p rzyda ła .

W  ro k u  1919, po rozipadnięciu się  A u strii i zakończen iu  w ojny, 
zo s ta ł pow o łany  do Cieszyna, jako  s e k re ta rz  P re fe k tu ry  P o lsk ie j, 
m ające j z a  za d an ie  zo rg an izo w an ie  w ładz po lsk ich  n a  Ś ląsku  Cie
szyńsk im . W  chaosie p o w sta ły m  w sk u te k  u p a d k u  p a ń s tw a  a u s tr ia c 
kiego, w w alc e  trze ch  narodow ości: po lsk iej, czeskiej i  n iem ieck ie j, 
w y k aza ł sw oje zdolności znakom itego  o rg a n iz a to ra  i' zręcznego po li
tyka . P e łe n  z a u fa n ia  w  sw oje siły , z en e rg ią  m łodzieńczą, z.aibrał się 
do tw órczej p ra c y  d la  now opow stałego  P a ń s tw a  Polskiego. Od sty czn ia  
1919 do s ie rp n ia  1920 p raco w ał w ydatn ie , jako  szef b iu ra  p rezy d ia l
nego w  R ządzie K ra jow ym  w  Cieszynie. Jako  członek d e legac ji po l
sk ie j b r a ł  u d z ia ł w  p rzy g o to w an iach  do p ra c  K onferencji A m basado
rów  w  P a ry żu , k tó ra  ro zs trz y g n ę ła  losy Ś ląska Cieszyńskiego.

W  m a ju  1920 r. zosta ł m ian o w an y  re fe ren te m  se k re ta r ia tu  p raw 
niczego w  Sądzie N ajw yższym . N im  się  u d a ł n a  to stanow isko , został 
w sie rp n iu  1920 pow ołany  przez K om isarza  P lebiscytow ego W ojciecha 
K o r f a n t e g o  n a  szefa  W ydzia łu  P rezyd ia lnego  w ho te lu  „Lom nitz" 
w  B ytom iu . B yły to d n i gorące, pełne  m ozolnego tru d u  i  w a lk i o od
zy sk an ie  G órnego Ś ląska, dn i d rugiego p o w sta n ia  śląskiego. K orfan ty  
w idz ia ł w  N im  człow ieka k tó ry  p o tra f i opanow ać n a jtru d n ie js z e  sy 
tuac je , rozw iązać na jc ięższe  prob lem y w  w alce po litycznej, k tó ra  roz
g ry w a ła  się  o p rzynależność G órnego Ś ląsk a  do P olsk i. D ziałalność



D ąbrow skiego, jako  najb liższego  w sp ó łp raco w n ik a  K orfantego, n ie  
b y ła  a n i bezpieczna, an i ła tw a. W  ch a ra k te rz e  ty m  b ra ł on u d z ia ł we 
w szystk ich  p rac ach  p leb iscy tow ych  i  pow stańczych . Szczególnie in 
te n sy w n ą  i ow ocną b y ła  Jego p ra c a  w  okresie  trzeciego p o w stan ia  
w  ro k u  1921, prow adzonego  w  w a ru n k a c h  n ie sły ch an ie  tru d n y ch . 
M im o w ątłego zd row ia podo ła ł On w  p e łn i po d ję ty m  obow iązkom  
i w yczerpu jącej pracy .

P o  ukończen iu  p o w sta n ia  p raco w a ł D ąbrow ski przez pew ien  czas 
w S karboferm ie , później by ł szefem  W ydzia łu  P rezy d ia ln eg o  N aczel
n e j R ady Ludow ej. Po objęciu  Ś lą sk a  przez w ładze p o lsk ie  zo rgan i
zow ał W ojew ódzki Sąd A d m in is tra cy jn y  i by ł jego prezesem . Oprócz 
tego pow ierzono m u  k ie row n ic tw o  G azety U rzędow ej W ojew ództw a 
Ś ląskiego.

W  ro k u  1922 rozpoczął D ąbrow ski ap lik ac ję  sądow ą, k tó rą  u k o ń 
czył w  ro k u  1924, zda jąc  egzam in  p rze d  K om isją E g zam in acy jn ą  
w Poiznaniu. W  ty m  sam ym  ro k u  został pow ołany  n a  stanow isko  
S ta ro s ty  i D y rek to ra  P o lic ji w  K atow icach. U rząd  ten, k tó ry  należa ł 
do n a jtru d n ie js z y c h  n a  G órnym  Ś ląsku , p e łn ił ku  ogólnem u zado
w oleniu.

W  ro k u  1925 rozpoczął p ra k ty k ę  adw okacką , a  w ro k  później 
zosta ł m ia n o w an y  n o ta riu szem . M imo rozleg łej p ra k ty k i adw okack ie j 
i n o ta ria ln e j, dzia ła lność  spo łeczna i p o lity czn a  D ąbrow skiego, jako  
W ice m arsz a łk a  S ejm u  Ś ląskiego, coraz szersze  za tacza  kręg i. Jego 
w y traw n y  sp o k o jn y  sąd , zrów now ażenie i ta k t  po lityczny, po łączony 
z trzeźw ą oceną rzeczyw istości, w ysuw a go n a  w yb itne  m iejsce w  spo
łeczeństw ie ś lą sk im .

Przez k ilk a  la t ja k o  P rezes R ady  N o ta ria ln e j D ąbrow ski k ie 
ru je  ro z tro p n ie  sp ra w a m i n o ta ria ln y m i n a  Ś ląsku . N iezrów nanie 
zręczny  p rzy  w szelk ich  u k ła d ac h , g ład k i w obcow an iu  z ludźm i, w szę
dzie, gdzie było trze b a  tra fn e j oceny sy tu a c ji i sz y b k ie j decyzji, 
od d aw a ł sp raw ie  zaw odow ej w ielk ie u sług i. W  sty c zn iu  1939 r. zre
zygnow ał .z n o ta r ia tu , odchodząc n a  stanow isko  generalnego  d y rek to ra  
R udzkiego  G w arec tw a W ęglowego.

W y p ad k i w o jen n e  zm u siły  D ąbrow skiego do opuszczen ia  ziem i 
ś ląsk ie j, k tó re j by ł w iern y m  synem , n ie s tru d zo n y m  i su m ien n y m  
pracow nik iem . M imo k lę sk i w rześn iow ej n ie  s tra c ił  an i1 n a  chw ilę 
w ia ry  w  lepsze jutiro P o lsk i, żył p rześw iadczen iem  odbudow y Oj
czyzny, lepsizej i doskonalszej. U chodząc p rzed  g e rm a ń sk im  najeźdźcą, 
u k ry w a ł się w  okolicach  R abki. W y tro p io n y  i a resz to w an y  przez ge



sta p o  w czerw cu 1942 r., -osadzony w O św ięcim iu, zg inął tam  w raz 
z żoną E m ą z M łodnick ich  śm ie rc ią  o fia r h itle row sk ich .

W spó łp racow nicy  i -koledzy d ra  Wlod-ziimierza D ą b r o w s k i e -  
g o, k tó rzy  p a trz y li n-a Jego życie i p racę  p a tr io ty  “ P o la k a , w iernego 
sy n a  a-wej -ziemi, żegna-ją Go z g łębok im  żalem . Nie dane Mu -był-o 
pow rócić d-o ich  szeregu , -stanąć 'znów do s łużby  d la  k ra ju . Pa-mięć 
bogatego u m y słu  -i s e rc a  tego n iestrudzonego  p rac o w n ik a  zi-emi ś lą 
sk ie j żyje w śród n ich  i żyć będzie zawsze!

Z p rac  d ra  W łodzim ierza  D ą b r o w s k i e g o  w ym ien ić należy : 
Z b ió r dokum en tów  z o k resu  w alk  o Ś ląsk  C ieszyński. — Rok w alk i 

o rzą d y  n a  Ś ląsku  C ieszyńskim . — Z biór p raw  k o n sty tu c y jn y c h  i ad 
m in is tra c y jn y c h  w ojew ództw a śląsk iego  (3 tom y). — G órny Ś ląsk  
w w alce o zjednoczenie z P o lską. — A utonom ia  w ojew ództw a ś lą 
skiego. — P o ra d n ik  p raw n iczy  d la  p rac  u staw odaw czych  S ejm u Ś lą
skiego i jego K om isji.



JAN GWIAZDOMORSKI

NOWE PRAWO -  W ŻYCIU
POTRZEHA W SPÓŁPRACY  TEOR II Z PRAKTYKĄ PRA W A  

W  1)013IE ZAKOŃCZENIA U N IFIK A C JI PR A W A  SĄDOWEGO

N iniejszy  n a d e s ła n y  n a m  a r ty k u ł p u b lik u je m y  jako  p rzy 
czynek d y sk u sy jn y  do doniosłej w agi za g ad n ien ia  zespo len ia 
now ego p ra w a  cyw ilnego z codziennym  życiem .

In te re su ją c y  p ro jek t, w y su n ię ty  przez A utora, jako  w y
bitnego  te o re ty k a  p raw a , w yw oła n iezaw odnie  o żyw ioną  w y
m ia n ę  zdań. N asu w a ją  s ię  i in n e  koncepcje, zm ierza jące  do 
rea lnego  w prow adzen ia  w  życie now ego p raw a. T em at k a p i
ta ln y ! (Red.)

U nifikacja praw a sądowego w Polsce stała się wreszcie 
faktem  dokonanym. Obecnie cały polski św iat praw niczy m usi 
starać się o to, aby w ielkie dzieło, którego udało się dokonać, 
n ie zostało zm arnowane, tylko przyniosło jak  najw iększą ko
rzyść Państw u i Narodowi. Chodzi przede w szystkim  o w yro
b ien ie w świecie praw niczym  odpowiedniego nastaw ienia do 
nowego praw a. Każdy praw nik, w ychow any na pew nym  usta 
wodawstwie, posługujący się w swej działalności zawodowej od 
szeregu la t tym  ustaw odaw stw em , przyzw yczaja się, a naw et 
przyw iązuje, do niego. Z biegiem  lat dostrzega w  nim  coraz 
więcej zalet, a coraz mniej wad. Z drugiej strony ustaw odaw 
stwo, obowiązujące od dłuższego czasu, jest łatw iejsze do sto
sow ania w prak tyce dzięki tem u, że jest naukowo opracowane 
a szereg luk i wątpliwości jest usuniętych wzgl. rozstrzygnię
tych orzeczeniam i sądów, a zwłaszcza judykatu rą  sądów n a j
wyższych, czy kasacyjnych.
*



W ejście w  życie nowego praw a w ybija praw nika, tak  te 
oretyka,, jak  i p rak tyka, z norm alnego toku jego pracy, zmusza 
go do ciężkiego w ysiłku opanow ania pamięciowego nowych 
przepisów, staw ia przed dużym i trudnościam i w  zrozum ieniu 
i w yrobieniu sobie syntetycznego poglądu na  całość nowego 
ustaw odaw stw a, w ym aga od niego oderw ania się od tego, do 
czego się od długich może la t  przyzw yczaił, i zupełnego prze
staw ienia się, przerobienia sw ej um ysłowości i w chłonięcia 
w  nią nowych koncepcji, now ych zasad, now ych m yśli podsta
wowych, n a  jakich oparte  je s t nowe praw o. Ten wysiłek, ja 
kiego od każdego praw nika w ym aga nowe uregulow anie jak ie
goś większego działu praw a, może wyw ołać u  ju rystów  nieufne, 
by n ie  powiedzieć nieprzyjazne, nastaw ienie  do nowych prze
pisów. Zwykło się ono w yrażać w  zbyt pochopnej krytyce, 
w uw ażaniu każdej wątpliwości, k tórej ustaw a e x p r e s s i s  
v e r  b i s  nie w yjaśnia, za niedopuszczalną lukę, w  trak tow a
n iu  każdej nowej koncepcji, n ie  odpowiadającej dotąd obowią
zującem u ustaw odaw stw u, za n ie  dający się uspraw iedliw ić 
błąd. M usim y się wszelkim i siłam i strzec przed popadnięciem 
w  to n iechętne nastaw ienie do nowego praw a.

Naprzód, zunifikow ane praw o na  dłuższą m etę n ie  tylko 
n ie  u trudn i, ale przeciw nie u łatw i nam, praw nikom , życie. 
W ejście w  życie nowego praw a kładzie przecież k res różnicom 
dzielnicowym  i tym  sam ym  radykaln ie  zm niejsza ilość obo
w iązujących w  Polsce przepisów. Jednolitość praw a, obowiązu
jącego na całym  obszarze Rzeczypospolitej, usuw a konieczność 
stosow ania trudnych  norm  kolizyjnych. Już  te  dwie korzyści, 
jakie odnosi św iat praw niczy z unifikacji, równoważą — a  ra 
czej o dużo przew yższają — przejściow e bądź co bądź trudno 
ści i  odpłacą nam  w  niedługiej już  przyszłości z naw iązką w y
siłek, jakiego od nas wejście nowego praw a w  życie w  chwili 
obecnej wymaga.!

Pow tóre, nowe praw o jest praw em  rodzim ym , stw orzo
nym  przez Polaków i dla Polaków. W ydaje m i się, że n ie 
trzeba być szowinistą, aby do nowego praw a odnosić się z tego 
w łaśnie powodu z życzliwością i zaufaniem , na jak ie  ono zre
sztą w  dużej m ierze zasługuje.

Wreszcie, po trzecie — nowe polskie praw o sądowe zostało 
opracow ane przez praw ników  w ybitnych, k tórzy  w  stworzone 
przez siebie dzieło włożyli m axim um  wiedzy, doświadczenia



i dobrej woli. Jeśli naw et w  nowych przepisach są w ady i b ra 
ki, a któreż dzieło ludzkie jest od nich  wolne, trzeba pam iętać, 
że rzeczą nauk i i p rak tyk i je s t sku tk i tych  w ad usunąć, a  co 
najm niej m ożliw ie złagodzić. Nie da się tego zrobić bez k ry 
tyki, ale n iech  to będzie k ry ty k a  przem yślana, rzeczowa i życz
liwa, a n ie dopatryw anie się w ad w e wszystkim , co nowe 
i różne od stanu  dotychczasowego.

*

Mówi się często, że od chwili uzyskania mocy obowiązu
jącej ustaw a zaczyna żyć w łasnym  życiem. W tym  powiedze
n iu  jest tylko część praw dy. U staw a żyje tak im  życiem, jak ie  
w n ią tchną ludzie, k tórzy się n ią  w swej działalności zawo
dowej posługują. I najlepsza ustaw a może być w  jej w yko
nan iu  spaczona, i z najgorszej ustaw y da się stopniowo usunąć
— a co najm niej zm niejszyć — jej w ady i  błędy, jedno i d rug ie  
w zależności od poziomu ludzi, k tórzy  daną ustaw ą m ają  się 
zajmować. S tąd  też wobec nowego zunifikowanego ustaw o
daw stw a na polskim  świecie praw niczym  ciążą doniosłe i n ie
łatw e obowiązki. Inaczej w yglądają obowiązki teoretyków , 
a inaczej obowiązki praktyków .

Praw o jest nauką o pojęciach pom yślanych. Je s t z tego 
punktu  w idzenia zupełnym  przeciw ieństw em  nauk  przyrodni
czych. P rzyrodn ik  operu je doświadczeniem , tak  jako m ateria
łem, na k tó rym  opiera swe konkluzje, jak  i jako narzędziem  
spraw dzenia trafności w łasnych, czy cudzych poglądów. P raw 
nik w  kręgu  stw orzonych przez naukę pojęć odcięty je s t od 
jakiejkolw iek możliwości eksperym entalnego spraw dzenia 
trafności tw orzonych przez siebie konstrukcji. N ik t jeszcze nie 
widział p raw a własności, an i wierzytelności, ani fak tu  nabycia, 
czy u tra ty  praw a. W szystko to są pojęcia, stw orzone przez 
m yśl ludzką, żyjące szczególnym  — także tylko pom yślanym
— życiem. Na czymże polega wobec tego nauka praw a? Na 
tworzeniu, a  raczej określaniu pojęć praw nych, k tó re  ustaw a 
zawiera, na  ich m ożliw ie jak  najbardziej w yczerpującym  1 ści
słym  charakteryzow aniu, a także na odnajdow aniu związków 
pom iędzy nimi, na  -wykrywaniu zależności hierarchicznej m ię- 
dzy pojęciam i ustaw ow ym i, jednym  słowem na ich system izo- 
waniu, tj. na układaniu  pojęć, k tórym i się ustaw a posługuje, 
w jedną harm onijną całość. T e o r e t y k ,  k tó ry  w  ten  sposób



opracow uje naukowo ustawę, nie bierze w zasadzie pod uwagę 
żadnych konkretnych stanów  faktycznych. P racu je  w  abstrak 
cji, a przykładam i praktycznym i posługuje się co najw yżej dla 
ilustracji swych wywodów.

Inaczej pracuje p r a k t y k .  Zasadniczym  jego zadaniem 
jest n ie tw orzenie abstrakcyjnych  pojęć i ich systemizowanie, 
tylko rozw iązywanie konkretnych stanów  faktycznych, k tó re  
m u życie przynosi. P rzy  tym  rozstrzyganiu konkretnych p rzy 
padków  p rak ty k  posługuje się pojęciam i ustaw ow ym i. Jeśli 
chce zasługiwać na m iano prawdziwego praw nika, a nie być 
tylko osobnikiem, którego cała „wiedza" polega na pam ięcio
wym  opanow aniu przepisów  ustawowych, musi przy tym  opie
rać  się na w ynikach prac teoretycznych, operować przez naukę 
określonym i pojęciam i i orientow ać się w  ich w zajem nej za
leżności. Tylko oparcie w ykładni ustaw y na przesłankach n a 
ukow ych ustrzeże p rak tyka  przed dwiem a niebezpiecznymi 
jednostronnościam i. Jedna z nich polega na opieraniu się przy 
w ykładni ustaw y w yłącznie na w ykładni słownej, gram atycz
nej, k tó ra  najczęściej nie usuw a wątpliwości, a nierzadko pro
wadzi do zupełnie błędnych wyników. D ruga na oparciu w y 
k ładni ustaw y na elem entach pozaprawnych, jak  np. na słusz
ności, sprawiedliwości, celowości; przy tym  sposobie postępo
w ania „w ykładnia ' w ykracza zwykle poza obow iązujące prze
pisy  a rozstrzygnięcie konkretnego przypadku następuje nie 
ty le  na podstaw ie przepisów ustaw y, ile  w edle poglądów, w ie
rzeń i zapatryw ań, a n ie  rzadko i  dobrego serca tego, kto ma 
konkretnym  stanem  faktycznym  się zająć. Że ta  ostatnia m e
toda „w ykładni" przepisów praw a niszczy poczucie stałości 
i bezpieczeństwa życia społecznego i gospodarczego i  prowadzi 
w  ten  sposób do odebrania praw u tego znaczenia, jak ie  w  nim 
zgodnie z jego isto tą tkw i, m ianow icie elem entu stałości i pew 
ności, nie trzeba chyba specjaln ie podkreślać.

Jak  z powyższego w ynika, nauka praw a w pływ a — a przy
najm niej pow inna wpływać — na p rak tykę  praw a. Ale i od
w rotna zależność też istnieje, i to w n ie  m niejszym  stopniu. 
Teoretyk, jakkolw iek jego praca polega na tw orzeniu  kon
stru k c ji teoretycznych, budow anych w oderw aniu  od konk re t
nych stanów  faktycznych, n ie może pracow ać w  oderw aniu od 
życia i jego potrzeb, od przem ian i prądów, nurtu jących  
w  społeczeństwie. Gdyby teoretyk  stracił z oczu związek p ra 



wa z życiem, tw orzyłby może w swych konstrukcjach  in te re 
sujące łam igłówki logiczne, czy fantazje, ale nie zasługiwałby 
na miano praw nika. Także i teoretyk  m usi pam iętać, że praw o 
nie jest samo w  sobie celem, tylko jest sługą życia społecznego 
i gospodarczego. Także i teoretyk  musi m ieć silny związek 
z życiem, z p rak ty k ą  praw a, z orzecznictwem  sądowym, bo 
tylko przez ten  związek zyskuje możliwość spraw dzenia przy
datności tw orzonych przez siebie konstrukcji dla życia, zatem  
możność stw ierdzenia społecznej w artości swej pracy.

Różne typy  pracy  teoretyka i p rak tyka  ^pociągają za sobą 
różnice w  typach  umysłowości. Teoretyk ma" skłonność do ab
strakcji, do tw orzenia konstrukcji teoretycznych w  oderw aniu 
od konkretnych stanów  faktycznych, bo to jest jego chleb co
dzienny. W konsekwencji, jeśli zdarzy się, że teore tyk  będzie 
m usiał zająć się pew nym  konkretnym  stanem  faktycznym , 
szukać będzie rozstrzygnięcia głównie w  tw orzonych przez 
siebie abstrakcyjnych  konstrukcjach  teoretycznych. Inaczej 
p rak tyk , k tó ry  zwróci silniej uw agę na konkretny  stan  fak
tyczny, uw zględni wszechstronniej konkretne okoliczności 
spraw y i do nich w  każdym  poszczególnym przypadku starać 
się będzie przystosow ać swe rozstrzygnięcie. Podkreślić należy 
także i różnice w zakresie w iedzy teore tyka  i prak tyka. W ie
dza p rak tyka  jest niew ątpliw ie rozleglej sza. Sędzia, adwokat, 
czy notariusz, styka się z całokształtem  praw a sądowego, musi 
w skutek tego starać się całość praw a sądowego opanować 
i w zakresie całego praw a sądowego z biegiem  la t p racy  w ie
dzę swą pogłębić. W iedza teoretyka, jest — dzięki dalej posu
niętej specjalizacji — szczuplejsza, ale w łaśnie dlatego w tym  
szczuplejszym  zakresie zwykle gruntow niejsza.

S taw ianie pytania, k tóre z dziedzin praw a, nauka czy 
p raktyka, stoją wyżej, k tórej z nich należy przyznać p rym at 
przed drugą, k tó ra  z n ich  ma większą doniosłość społeczną, n ie 
ma sensu. Są to dwie strony jednej i tej samej całości, zupeł
nie równorzędne, z k tórych  w dodatku żadna bez drugiej is t
nieć nie może.

Z tej współzależności m iędzy n a u k ą  i p r a k t y k ą  p ra 
wa w ynika w chwili ukończenia akcji un ifikacji praw a sądo
wego w Polsce tak  dla prak tyk i, jak  i dla nauki praw a, jedno 
zasadnicze wskazanie: jak  najściślejszej w s p ó ł p r a c y
i w s p ó ł d z i a ł a n i a  przy opracow yw aniu zunifikowanego



praw a sądowego, p rzy  jego rozw ijaniu  i stosowaniu w  p rak 
tyce.

W szystko, co wyżej napisałem , odnoszę do całego polskie
go praw a sądowego. Zapewne, m y cywiliści jesteśm y w  tej 
chwili w  najgorszym  położeniu, skoro w  ciągu krótkiego okre
su czasu otrzym aliśm y szereg dekretów, k tó re  zm ieniły praw o 
cyw ilne co najm niej w  dwóch trzecich jego częściach. Ale 
i pozostałe działy praw a sądowego, tak  m aterialnego, jak  i for
malnego, są uregulow ane kodeksam i, k tó re  obow iązują czas 
stosunkowo kró tk i. N ajstarszy  z kodeksów polskiego praw a są
dowego, kodeks 'postępow ania karnego, wszedł w praw dzie 
w  życie 1 lipca 1929, zatem  przed 18 laty , ale z jednej strony  
kodeks ten  został w ielokrotnie znowelizowany, z drugiej od 
owych 18 la t  odliczyć trzeba 6 la t okupacji, w  ciągu k tó rych  
nie działał Sąd N ajwyższy a jakakolw iek działalność w ydaw ni
cza była zupełnie wykluczona.

*
Skoro w spółpraca nauki z p rak tyką  je s t w  chwili zakoń

czenia akcji un ifikacyjnej spraw ą tak  doniosłą, w arto  pom y
śleć o jej uin tensyw nieniu . Jedną  z dróg chciałbym  wskazać 
w  niniejszym  artyku le, jako pom ysł surow y, w ym agający 
przem yślenia i dokładniejszego opracowania. Rzecz przedsta
wia m i się  w  ogólnym zarysie w  sposób następujący:

W szyscy p r o f  e s o r o w i e  zw yczajni i  nadzw yczajni pol
skich szkół akadem ickich zostaliby m ianow ani s z c z e g ó l n e 
g o  t y p u  s ę d z i a m i  S ą d u  N a j w y ż s z e g o .  Szczegól
ność ty p u  polegałaby na  tym , że sędziowie - profesorow ie n ie 
zasiadaliby w  zwyczajnych składach sądzących Sądu N ajw yż
szego. N atom iast w  składzie, złożonym z siedm iu sędziów, b ra ł
by zawsze udział jeden sędzia -  profesor, k tó ry  byłby  spraw o
zdawcą lub współsprawozdawcą. Sędziowie - profesorow ie b ra 
liby  także udział w  posiedzeniach całej izby oraz w  zgrom a
dzeniu ogólnym  Sądu Najwyższego w  przypadkach, objętych 
art. 40, 41 pr. o ustr. sąd. powsz.,, p rzy  czym także i wówczas 
spraw ozdaw cą lub w spółsprawozdawcą m usiałby być jeden 
z sędziów -  profesorów.

Sądzę, że realizacja powyższej myśli, k tó ra  w ym agałaby 
nowelizacji szeregu przepisów  praw a o ustro ju  sądów po
wszechnych, nie byłaby an i trudna, ani n ie pociągnęłaby za so



bą znaczniejszych kosztów. Udział zaś w  Sądzie Najwyższym  
przedstaw icieli teorii p raw a prow adziłby z jednej strony  do 
w szechstronniejszego naśw ietlan ia rozw iązyw anych przez Sąd 
Najwyższy zasadniczych problem ów praw nych przez uw zględ
nienie p rzy  rozstrzyganiu konkretnych  przypadków  elem entów 
teoretycznych, konstrukcyjnych, co n iew ątp liw ie  w płynęłoby 
na ujednostajn ien ie orzecznictwa Sadu Najwyższego, tak  b a r
dzo potrzebne dla ustalenia w ykładni nowego praw a. Z drugiej 
strony  udział teoretyków  w  Sądzie Najwyższym  w iązałby teo
retyków  z p rak tyką  i um ożliw iał im  zapoznaw anie się zbliska 
ze zjaw iskam i życia prawnego, z potrzebam i społecznym i i  go
spodarczymi, i w  ten  sposób pobudzał ich do uw zględniania 
w pracach teoretycznych w szerszej m ierze potrzeb praktyki 
praw a.

Duże znaczenie m iałby  także osobisty kon tak t p rak tyków  
z teoretykam i. W częstych bezpośrednich dyskusjach dwa typy  
um ysłowości praw niczej, um ysłowości p rak tyka  i umysłowości 
teoretyka, znalazłyby możliwość wzajem nego oddziaływ ania na 
siebie. Poglądy teoretyków  w płynęłyby niew ątpliw ie na zapa
tryw ania  praktyków , poglądy praktyków  oddziałałyby z pew 
nością na zakres i k ierunek, a n ie  w ątpię, że także i na  treść, 
prac teoretyków . W ten  sposób udział teoretyków  w składach 
Sądu Najwyższego u trudn ia łby  pow staw anie rozdźw ięku w  po
glądach teo rii i  p rak tyk i na te  sam e problem y. Korzyści w za
jem ne z projektow anej przeze m nie w spółpracy n ie  byłyby 
więc — w ydaje  mi się — małe.



R O Z P R A W Y

j a n  W a sil k o w sk i

PRAW A R Z E C Z O W E  
OGRANICZONE

(CHARAKTERYSTYKA OGÓLNA)

P O S Z C Z E G Ó L N E  PRA W A1)2)
Z am ieszczając  rozp raw ę: „P raw a  rzeczow e ogran iczo

ne — zasady  ogólne" (tom 1-1947 r., str. 175 1 nast.) , zapo
w iedzieliśm y, że z! !kolei A u to r om ów i poszczególne p ra w a  
ze szczególnym  uw zględn ien iem  h ipo tek i.

N astęp u ją ca  p rac a  je s t w y k o n an iem  ow ej zapow iedzi, 
p rz y  czym  ze w zględu n a  zak res  p rzedm io tu  zm uszeni je 
s te śm y  rozłożyć m a te r ia ł n a  dw a zeszyty: w  n in ie jszy m  
je s t m o w a o u ż y t k o w a n i u ,  s t u  ż e l i n o ś  c i a c h  
i h i p o t e c e ,  w n a s tę p n y m  'będą p o trak to w a n e : z a s t a w  
i c i ę ż a r y  r  e a 1 n  e. (R ed.)

I. U ż y t k o w a n i e 3)
1. U żytkow anie jest praw em  używ ania rzeczy cudzej i po

b ieran ia  jej pożytków, pod obowiązkiem  zachowania substan 
cji i dotychczasowego przeznaczenia rzeczy (art. 130 pr. rzecz.). 
Z upraw nienia  do „używ ania rzeczy" w ynika upraw nien ie  do

1) P or. a r ty k u ł „ P raw a  rzeczow e ogran iczone. Z asad y  ogólne", 
ogłoszony w  zeszycie II-TII „P rzeg ląd u  N otaria lnego".

2) P o r. D r S ew eryn S  z e r  „Nowe p raw o  rzeczow e" — „Demo
k ra ty c zn y  P rzeg ląd  P raw n iczy", Nr. og. zł). 19.

8) W  n in ie jsze j c h a ra k te ry s ty c e  ogólnej n ie  s ą  uw zględnione 
p rzep isy  o u ży tk o w a n iu  p ra w  (art. 102—16G p r. rzecz.).



faktycznego w ładania rzeczą w zakresie, odpow iadającym  treści 
użytkow ania; w edług konstrukcji usankcjonow anej w  ty tu le  
XI pr. rzecz, użytkow nik, k tó ry  ma rzecz pod swoją władzą 
faktyczną, jest „posiadaczem  użytkow ania" i równocześnie 
„dzierżycielem  (detentorem ) rzeczy", albowiem  włada rzeczą 
w pew nym  zakresie dla siebie, w  pew nym  zaś zakresie za w ła
ściciela rzeczy (art. 296 i 297 pr. rzecz.).

Obowiązek zachow ania substancji rzeczy nie wyłącza 
upraw nienia do pobierania przychodów, k tó re  zm niejszają sub
stancję, o ile przychody tak ie  m ają charak ter pożytków rzeczy 
w rozum ieniu art. 13 § 1 pr. rzecz. (por. art. 150 pr. rzecz;).

Zakres użytkow ania można ograniczyć przez wyłączenie 
pożytków oznaczonego rodzaju (art. 131 pr. rzecz.). Jeżeli ogra
niczenie tak ie  następuje po pow staniu użytkow ania, stanow i 
ono zm ianę treści p raw a w  rozum ieniu art. 115 pr. rzecz.

U żytkow anie obejm uje rzecz jako całość (art. 9, por. art. 
16 § 1 pr. rzecz.); w  szczególności rozciąga się ono na praw a, 
związane z w łasnością nieruchom ości obciążonej (art. 6, 167, 279 
§ 2 pr. rzecz.). Jednakże w ykonyw anie użytkow ania nierucho
mości może być ograniczone do części nieruchom ości (art. 132, 
por. art. 16 |§ 1 pr. rzecz.).

U żytkow anie jest praw em  z isto ty  swej ograniczonym  co 
do czasu trw ania. Jeżeli służy osobie fizycznej, wygasa najpóź
n iej z je j śm iercią, jeżeli służy osobie praw nej, imoże trw ać 
najw yżej la t  trzydzieści (art. 133 pr. rzecz.).

U żytkow anie jest niezbyw alne. N atom iast użytkow nik mo
że „w ykonyw ać swoje praw o przez osoby trzecie", w  szczegól
ności może oddać rzecz w  najem  lub dzierżaw ę (art. 134 pr. 
rzecz.). U praw nienie osoby trzeciej usta je  z chw ilą w ygaśnię
cia użytkow ania. Dotyczy to także przypadku, gdy użytkow a
nie zostało zniesione przez czynność praw ną (przepisu art. 125 
§ 2 pr. rzecz, nie stosu je  się w  om aw ianym  przypadku, albo
w iem  ustąpienie upraw nienia do w ykonyw ania użytkow ania 
n ie jest obciążeniem  praw a)4). Jednakże zasady powyższe u le
gają istotnem u ograniczeniu w  przypadku, gdy użytkow nik

4) Z niesien ie  u ży tk o w an ia  może uzasad n ić  obow iązek  n a p ra w ie 
n ia  szk o d y  w yrządzonej osobie trzeciej,, jeżeli n a ru s z a  zobow iązanie 
u ży tk o w n ik a  w zględem  tej osoby.



w ynajął lub w ydzierżaw ił rzecz będącą przedm iotem  użytko
wania. M ianowicie w przypadku takim  najem ca lub dzierżawca 
korzysta w  razie wygaśnięcia użytkow ania z ochrony analo
gicznej, jak  w  razie zbycia rzeczy naję tej lub  wydzierżawionej, 
z zastrzeżeniem  pewnej różnicy co do możności wypowiedzenia 
przez w łaściciela rzeczy (art. 157 § 1 pr. rzecz, oraz art. 399 i 403 
kod. zob.); zniesienie użytkow ania nie narusza p raw  najem cy 
lub dzierżawcy (art 157 § 2 pr. rzecz.).

Pożytki n a tu ra ln e  (art. 13 § 1 pr. rzecz.) należą do użyt
kownika, jeżeli zostały odłączone od rzeczy w  czasie trw ania  
użytkow ania (art. 139 pr. rzecz.). U żytkow nik nabyw a je na 
własność z chwilą odłączenia (art. 71 pr. rzecz.). Jeżeli poczy
nił nakłady  w  celu uzyskania pożytków, k tó re  przypadły  w ła
ścicielowi w skutek  wygaśnięcia użytkow ania przed ich odłą
czeniem, należy m u się w ynagrodzenie za te  nakłady; 'wyna
grodzenie n ie  może przenosić w artości pożytków. Takie samo 
roszczenie służy właścicielowi, jeżeli poczynił nakłady w  celu 
uzyskania pożytków, k tó re  przypadły  użytkow nikow i (art. 140 
pr. rzecz.).

Użytkownik nabyw a własność także tak ich  przychodów na
turalnych, k tó re  n ie  m ają  charak te ru  pożytków5), jednakże pod 
obowiązkiem zw rotu ich w artości przy zakończeniu użytkow a
nia, a jeżeli je  uzyskał w brew  zasadom praw idłow ej gospo
darki — także pod obowiązkiem  napraw ienia szkody. Rachunek 
z tak ich  przychodów pow inien złożyć właścicielowi niezwłocz
nie po ich pobraniu, a na żądanie w łaściciela obow iązany jest 
dać zabezpieczenie (art. 141 § 1 pr. rzecz.; co do w ykonania 
obowiązku złożenia rachunków  i obowiązku zabezpieczenia 
zob. art. 2112, 2113 oraz 2114— 211° kod. zob. w  brzm ieniu art. 
14 pkt. 2 i 3 przep. og. pr. cyw.). Jeżeli to odpowiada w ym aga
niom praw idłow ej gospodarki, w łaściciel może żądać użycia 
w artości om aw ianych przychodów na przyw rócenie rzeczy do 
stanu  poprzedniego (art. 141 § 2 pr. rzecz.)8).

5) Np. d rzew  w ycię tych  p o n ad  n o rm ę  (sam ow olnie lub  z  n ak a zu  
władz).

6) R ozw iązanie p rzew id zian e  w  a rt. 141 m oże n asu w a ć  zas trze 
żenia. P or. a r t. 768 kod. cyw. szw ajc., w ed ług  k tó rego  p rzy ch o d y
ą u a e s t i o n i s  n a le ż ą  do w łaśc ic ie la  rzeczy.



Pożytki cyw ilne (art. 13 § 2 pr. rzecz.) p rzypadają  uży t
kownikowi w  stosunku do czasu trw ania  użytkow ania (art. 142 
pr. rzecz.).

2. Z użytkow aniem  łączą się e x  1 e g e pew ne zobowiąza
n ia i roszczenia użytkow nika względem  w łaściciela rzeczy7). 
Naczelnym  obowiązkiem  użytkow nika jest w ykonyw anie u ży t
kow ania zgodnie z zasadam i praw idłow ej gospodarki (art. 138 
pr. rzecz.). Zasada ta  jest rozw inięta w  szeregu przepisów  (art. 
143, 144, 145, 147, 148', 149 § 1, 150, 151, 152 pr. rzecz.).
W szczególności użytkow nik obowiązany jest do ponoszenia 
ciężarów, k tó re  w edług zasad praw idłow ej gospodarki pow inny 
być pokryw ane z pożytków rzeczy8); jeżeli odpowiada to  w y
m aganiom  praw idłow ej gospodarki, pow inien ubezpieczyć rzecz 
na przypadek u tra ty  lub uszkodzenia, a w  przypadku gdy rzecz 
była już poprzednio ubezpieczona, pow inien uiszczać opłaty 
z tego ty tu łu 9); obowiązany jes t dokonywać napraw  połączo
nych ze zw ykłym  korzystaniem  z rzeczy oraz w  tych  samych 
granicach czynić inne nak łady  na  rzecz; jeżeli zajdzie potrzeba

7) S to su n ek  ob ligacy jny  m iędzy  u ży tk o w n ik iem  i w łaścic ielem  
n ie  je s t o p a r ty  ma d o m n iem an ej w oli in te reso w an y ch , lecz stan o w i 
u s t a w o w e  zn am ię  u ży tk o w an ia . Is tn ie je  w ięc tak że  w  p rzy p ad k u , 
gdy źród łem  u ż y tk o w a n ia  ni© je s t rozporządzen ie  w łaśc ic ie la  rzeczy 
(art. 113 i 135 pr. rzecz.), leciz rozpo rządzen ie  osoby n ie u p ra w n io n e j 
(art. 20 ii 136 pr. rzecz.) lub  zasiedzen ie  (art. 127 p r. rzecz.). Jednakże  
tre ść  om aw ianego  s to su n k u  ob ligacy jnego  pod lega w  pew n y ch  g r a 
n ic ac h  zasadzie  au to n o m ii woli.

8) Należą) tu  — w pow yższych  g ran ic ac h  — zarów no ciężary  pu- 
b liczno -p raw ne (np. p o d atek  g ru n to w y ), ja k  ii c iężary  p ry w a tn o -p ra w - 
ne. S pośród ciężarów  p ry w a tn o -p ra w n y c h  trze b a  w y m ien ić  p rzede 
w szystk im  odse tk i od w ierzy te lnośc i h ip o teczn y ch  o raz  św iad czen ia  
z ty tu łu  ciężarów  rea ln y ch , jed n ak że  ty lk o  o ty le , o  ile  chodzi o h i 
p o tek i i c iężary  rea ln e , k tó re  is tn ia ły  w  chw ili p o w sta n ia  u ży tk o w a
n ia  (z zas trzeżen iem  pew nych  w y jątków , ja k  np . co do c iężaru  re a l
nego p rzew idzianego  w a r t. 34 pr. rzecz., a lbow iem  ciężar ta k i je s t 
ek w iw a len tem  korzyści, k tó re  czerpie także uży tkow nik). M im o sfo r
m u ło w a n ia  a r t. 142 („uży tkow n ik  ponosi"...) n a leży  sądzić , iż obo
w iązek  p o n o szen ia  ciężarów  is tn ie je  ty lko  w s to s u n k u  do  w łaśc ic ie la  
rzeczy, n ie  zaś w  s to su n k u  do w ierzycie li h ipo tecznych  lu b  innych  
u p raw n io n y ch .

9) P raw o  rzeczow e n ie  rozstrzyga , w  ja k i  sposób m a  by ć  doko
n a n e  ubezpieczenie. T łum aczy  s ię  a,o zapew ne okolicznością , iż u n if i
k a c ja  p ra w a  rzeczow ego n a s tą p i ła  p rzed  u n if ik a c ją  p ra w a  ubezpie
czeniowego.



napraw  lub innych nakładów , do których nie jest obowiązany, 
powinien niezwłocznie zawiadomić w łaściciela na piśm ie i ze
zwolić m u na dokonanie potrzebnych robót.

W łaściciel nie jest obowiązany do czynienia nakładów  na 
rzecz będącą przedm iotem  użytkow ania (art. 154 § 1 pr. rzecz.). 
Jeżeli użytkow nik poczynił nakłady, do k tórych  nie był obo
wiązany, jego stosunek do właściciela podlega — z pew nym  od
chyleniem  — przepisom  o prow adzeniu cudzych spraw  bez zle
cenia (art. 146 pr. rzecz.).

Z ważnych powodów właściciel może żądać od użytkow 
nika zabezpieczenia. Jeżeli użytkow nik nie uczyni zadość te 
m u żądaniu w  odpowiednim  term inie, wyznaczonym  przez 
właściciela, właściciel może w ystąpić do sądu o w yznaczenie 
zarządcy rzeczy. Sąd może wyznaczyć jako zarządcę osobę trze 
cią albo samego właściciela (art. 153 § 1 pr. rzecz.). W yznacze
nie zarządcy następuje  w  tryb ie  niespornym  (art. 16 przep. 
o post. ni-esp. z zakresu pr. rzecz.). Użytkow nik może domagać 
się uchylenia zarządu, gdy da odpow iednie zabezpieczenie (art. 
153 § 2 pr. rzecz.).

Roszczenia właściciela przeciwko użytkow nikow i o nap ra
w ienie szkody z powodu uszkodzenia lub pogorszenia rzeczy 
ulegają prek luzji z upływ em  roku od dnia  zw rotu rzeczy. 
W tym  sam ym  term inie ulegają p rek luzji roszczenia użytkow 
nika o zw rot w ydatków  i nakładów  na rzecz (art. 158 pr. 
rzecz.).

3. Użytkowanie może powstać na zasadzie czynności p raw 
nej albo przez zasiedzenie10). U stanow ienie użytkow ania nastę
pu je  z mocy -samej um owy m iędzy Właścicielem; i nabyw cą (art. 
113 i 135 pr. rzecz.)11). W przypadku, gdy osoba ustanaw iają
ca użytkow anie nie jest w łaścicielem , druga strona nabyw a 
użytkow anie, jeżeli istn ieją  przesłanki określone w  odniesieniu 
do nieruchomości w  art. 20 i 22, a w  odniesieniu do ruchomości 
w  art. 48 w  związku z art. 136 pr. rzecz.

Nabycie użytkow ania przez zasiedzenie jest przew idziane 
tylko w odniesieniu do nieruchom ości; możliwe jest jedynie za

i°) Szczególnym  źród łem  użytk-ow ania rz-ecizy je s t -przejście u ż y t
kow ania. w ierzy telności n a  rzecz b ę d ą c ą  p rzed m io tem  św iad czen ia  — 
a r t. 16(1 pr. rzecz.

“ ) Co do w y k ład n i a rt. 113 -zob. p rac ę  cy to w an ą  w  uw adze 1.



siedzenie s e c u n d u m  t a b u  l a s ,  art. 127 pr. rzecz. Zasie
dzenie użytkow ania rzeczy ruchom ych zostało pom inięte, za
pew ne z powodu m ałej wagi zagadnienia; należy jednak  sądzić, 
iż n ie  jest ono wyłączone i podlega zasadom analogicznym, jak  
nabycie własności przez posiadacza rzeczy (art. 52 pr. rzecz.).

Praw o polskie nie przew iduje użytkow ania ustawowego. 
Jednakże przepisy o użytkow aniu  stosuje się odpowiednio do 
p raw a pobieran ia pożytków m ajątku  dziecka przez rodziców 
(art. 39 praw a rodzinnego).

U żytkow anie wygasa: ,a) przez śm ierć użytkow nika (likwi
dację osoby praw nej, k tórej służy); b) przez upływ  term inu 
ad quem  lub ziszczenie się w arunku  rozwiązującego; c) przez 
zniesienie (art. 125 pr. rzecz.); d) w skutek kontuzji (użytkow a
nie n a  rzeczy w łasnej n ie  jest m ożliw e — arg. art. 130 pr. 
rzecz.); e) w skutek  egzekucyjnej sprzedaży rzeczy, chyba że 
istn ieją  przesłanki określone w  art. 720 § 1 kod. post. cyw. 
w  brzm ieniu  art. XV pkt. 9 przep. w pr. pr. rzecz.; f) w skutek 
zniszczenia rzeczy12).

U żytkow anie nieruchomości, n ieu jaw nione w księdze w ie
czystej, może w ygasnąć na podstaw ie przepisów  o rękojm i 
w iary  publicznej (art. 20 i 22 pr. rzecz.); jest ono zatem  p ra 
wem w  pew nym  sensie ułom nym 13). U żytkow anie rzeczy ru 
chomej może wygasnąć w skutek zbycia rzeczy przy istn ien iu  
przesłanek określonych w art. 48 pr. rzecz., którego analo
giczne stosow anie nie powinno budzić w ątpliw ości. Zob. także 
art. 72, 76 § 2 i 76 pr. rzecz.

4. Szczególne przepisy dotyczą użytkow ania rzeczy za
m iennych (art. 159— 161 p r. rzecz.).

II. S ł u ż e b n o ś c i
A. 1. W edług art. 167 pr. rzecz, służebność gruntowa ob

ciąża nieruchom ość służebną w  celu zapew nienia korzyści każ-

12) W  pow yższym  ze s ta w ien iu  zo s ta ły  pom in ię te  p rzyczyny  w y
g aśn ięc ia  u ży tk o w an ia , w y n ik a jąc e  a u s ta w  szczególnych  (np. z p rze
p isów  o w yw łaszczeniu , z p rzep isów  o  przebudow ie U stro ju  rolnego).

13) Go do ręko jm i w ia ry  pu b liczn e j zoto. m o ją  p rac ę  „Z naczenie 
w pisu  w księdze w ieczystej", og łoszoną w m iesięczn ik u  „P aństw o  
i P raw o " , zeszyt n r  4 (14).



doczesnemu właścicielowi nieruchom ości władnącej. Służeb
ność może polegać albo na praw ie korzystania z nieruchomości 
służebnej w zakresie oznaczonym, albo n a  praw ie żądania, aże
by w łaściciel nieruchom ości służebnej n ie  w ykonyw ał w  za
kresie oznaczonym swego praw a własności.

Służebność gruntow a jest w ięc „stosunkiem  g run tu  do 
g ru n tu 1'14): w  odniesieniu do nieruchom ości służebnej stanow i 
ona obciążenie o charakterze rzeczowym, w  odniesieniu do n ie
ruchom ości w ładnącej — praw o związane z własnością, trak to 
w ane jako część składowa (art. 6 pr. rzecz.).

Nieruchomość w ładnąca i nieruchom ość służebna mogą być 
własnością tej samej osoby; zasada „ n e m i n i  r e s  s u  a s e r -  
v i t “ nie ma w  praw ie polskim  zastosowania do służebności 
gruntow ych. Jednakże niezbędną przesłanką pow stania służeb
ności na nieruchom ościach należących do tego samego w łaści
ciela jest w pis służebności w  księdze w ieczystej; to samo do
tyczy Wyłączenia skutków  konfuzji (art. 187 pr. rzecz.).

Z punk tu  w idzenia w łaściciela nieruchom ości obciążonej 
treść służebności polega bądź na obowiązku znoszenia ( pa t i ) ,  
bądź na  obowiązku pow strzym yw ania się od pew nych dyspo- 
zycyj faktycznych objętych pojęciowo treścią własności ( n o n  
f a c e r  e)15), bądź w reszcie na w yłączeniu (całkowitym  lub czę
ściowym) pew nych ograniczeń własności nieruchom ości w ład
nącej, w ynikających e x  l e g e  z fak tu  sąsiedztwa gruntów  (np. 
ograniczeń przew idzianych w  art. 31 pr. rzecz.).

W m yśl art. 171 pr. rzecz, obowiązek u trzym yw ania u rzą
dzeń, potrzebnych do w ykonyw ania służebności, może być 
włożony na w łaściciela nieruchom ości służebnej. Je s t kwestią, 
czy przepis ten  powinien być uw ażany za norm ę w yjątkow ą, 
czy raczej za em anację zasady ogólnej, w edług k tórej służeb
ność może obejm ować także obowiązek czynienia, byleby obo
wiązek tak i stanow ił jedynie elem ent uboczny (por. art. 730

l ł ) W ed ług  obrazow ego w y ra że n ia  fran cu sk ieg o  S ądu  K asacy j
nego (Civ. 5. V. 1919. D. P. 1923. 1. 230).

10) S fo rm u łow an ie  a r t. 167 i n  f i n e  je s t ta k  ogólne, że p rzy  l i 
te ra ln e j w y k ład n i m ożnaby  w yciągnąć  w niosek, iż obe jm u je  ono także  
og ran iczen ia  m ożności ro zp o rząd zan ia  n ie ru ch o m o śc ią  służebną. Nie 
podobna je d n ak  przypuszczać, żeby ta k a  w y k ła d n ia  m ogła  odpow ia
dać in ten c jo m  praw odaw cy .



2 kod. cyw. szwajc.). Zdaniem  m oim  należałoby w ypow ie
dzieć się za drugim  z powyższych rozwiązań.

Do obowiązku czynienia objętego treśc ią  służebności sto
su je  się odpowiednio przepisy  o ciężarach realnych  (art. 171 
zd. 2). W ynika stąd  — m iędzy innym i — że w  granicach okre
ślonych w  art. 286 pr. rzecz, w łaściciel nieruchom ości służebnej 
odpowiada za dopełnienie tego obowiązku n ie  ty lko n ierucho
mością, lecz także osobiście, o raz że może się  uw olnić od om a
wianego obowiązku przez dokonanie w ykupu w edług przepisów 
art. 283 pr. rzecz.

Służebność gruntow a m usi mieć na celu korzyść każdo- 
czesnego w łaściciela nieruchom ości w ładnącej, m usi być — 
p r a e d i o  u  t  i  1 i s. Zazwyczaj będzie tu  chodzić o korzyść 
gospodarczą, jednakże wobec ogólnego sform ułow ania a rt. 167 
zd. 1 pr. rzecz, trzeba  uznać, iż n ie jes t wyłączona korzyść in 
nego rodzaju  (np. estetyczna), byleby czyniła zadość interesom  
każdoczesnego właściciela, a więc m iała  charak te r w  pew nym  
sensie obiektyw ny. P rzy  ocenie tej kw estii czynnikiem  isto t
nym  jes t przeznaczenie nieruchom ości w ładnącej (por. art. 189 
pr. rzecz.).

W granicach określonych w  a rt. 167 i 171 pr. rzecz.16) 
ukształtow anie służebności gruntow ych podlega zasadzie au
tonom ii woli. W szczególności ograniczenia takie, jak  c a u s a  
p e r p e t u a  w  rozum ieniu p raw a rzym skiego lub  konieczność, 
żeby chodziło o g run ty  sąsiadujące, n ie  są p raw u  polskiem u 
znane.

2. Służebność gruntow a pow inna być w ykonyw ana w  spo
sób jak  najm niej uciążliw y dla w łaściciela nieruchom ości słu 
żebnej (art. 169 § 1 pr. rzecz.). R ozw ijając tę  zasadę art. 186 pr. 
rzecz, stanow i, że w  przypadku ważnej potrzeby gospodarczej 
właściciel nieruchom ości obciążonej może żądać za odszkodowa
niem  zm iany sposobu w ykonyw ania, a naw et z m i a n y  t r e 
ś c i  służebności, jeżeli tak a  zm iana n ie  przyniesie istotnego 
uszczerbku upraw nionem u. Zob. także art. 169 § 2 i art. 174 pr. 
rzecz.

3. U stanow ienie służebności gruntow ej następu je  s o l o  
e o n  s e n s  u; jednakże gdy w łaściciel dwóch nieruchom ości

ł6) Go do w ykładni: a r t .  171 zob. w yżej.

a



obciąża jedną z n ich  służebnością na rzecz drugiej, do ustano
w ienia służebności potrzebny jest w pis w  księdze wieczystej 
(art. 187 § 2 pr. rzecz.). N abycie służebności przez zasiedzenie 
jest w  zasadzie m ożliwe ty lko jako u s u c a p i o  s e c u n d u m  
t a  b u ł a  s (art. 127 pr. rzecz.)17). Jednakże służebność g run to
wa, k tórej w ykonyw anie jes t związane z istnieniem  trw ałego 
i widocznego urządzenia, może być naby ta  także przez zasie
dzenie przeciw ko księdze w ieczystej; przesłankam i zasiedzenia 
są w  tym  przypadku: a) posiadanie dwudziestoletnie, b) dobra 
w iara  w  chwili uzyskania posiadania; po up ływ ie lat trzydzie
stu  nie m ożna zarzucać posiadaczowi złej w iary.

W przypadku zniesienia współwłasności nieruchom ości 
służebność gruntow a może powstać z mocy orzeczenia sądu 
(art. 96 pr. rzecz.).

Roszczenie o ustanow ienie służebności gruntow ej jest 
przew idziane w art. 32 i 33 pr. rzecz.

Jako praw o związane z, własnością nieruchom ości w ładną- 
cej służebność gruntow a przechodzi i p s o  i u r e  n a  nabyw cę 
tej nieruchom ości; nie może być odrębnym  przedm iotem  zbycia 
ani obciążenia (art. 6 i 9 pr. rzecz.).

Służebności gruntow e wygasają: a) w skutek zniesienia 
przez czynność p raw ną (art. 125 pr. rzecz.); w  szeregu przypad
ków ustaw a przyznaje właścicielowi nieruchom ości służebnej 
roszczenie o zniesienie służebności; dotyczy to m iędzy innym i 
przypadku, gdy w skutek zm iany stosunków  dalsze istn ien ie 
służebności w ytw orzyłoby dla właściciela nieruchom ości słu
żebnej stan  rzeczy szczególnie uciążliw y, a korzyści, jak ie  słu
żebność przynosi upraw nionem u, są stosunkowo nieznaczne; 
zniesienie służebności następuje w  tym  przypadku za odszko
dowaniem  (art. 188 pr. rzecz.); co do innych  przypadków  zob. 
art. 189, 172 i 173 pr. rzecz,; b) w skutek przedaw nienia, w  myśl 
ogólnej zasady wyrażonej w  art. 128 § 1 pr. rzecz.; jednakże 
służebność, k tórej treścią jest obowiązek nieczynienia ( n o n  
f a c e r e ) ,  przedaw nia się tylko w  przypadku, gdy na n ie ru 
chomości służebnej istn ieje  od la t dwudziestu s tan  rzeczy

1T) U stan o w ien ie  s łu ż eb n o śc ią  nabycie  'ich przez, zasiedzenie s e- 
c u n d u m  t a b  u l  a s  pod lega zasadom  ogólnym  ty t. IV pr. rzecz., 
om ów ionym  w p rac y  cy tow anej w uw adze 1.



sprzeczny z treścią służebności (art. 185 pr. rzecz.); c) w skutek 
ziszczenia się w arunku rozwiązującego lub nadejścia term inu  
a d  q u e m ;  d) w skutek egzekucyjnej sprzedaży nieruchom ości 
służebnej, chyba.że istn ieją  przesłanki określone w  art. 7201 § 1 
lub 7202 kod. post. cyw. (w brzm ieniu art. XV pkt. 9 przep. 
wprow. pr. rzecz.); e) służebność niew pisana do księgi w ieczy
stej może wygasnąć na podstaw ie przepisów o rękojm i w iary  
publicznej (art. 20 i 22 pr. rzecz.) oraz w skutek  kontuzji; jest 
więc praw em  w  pew nym  sensie ułom nym 18).

B. 1. Służebność osobista jest obciążeniem  nieruchomości, 
k tórego treść jest analogiczna jak  treść służebności gruntow ej, 
lecz k tóre służy .oznaczonej osobie fizycznej (art. 176 w  zesta
w ieniu z art. 167 pr. rzecz.). W ustaw ie b rak  przepisu, że do 
służebności osobistych stosuje się odpowiednio przepisy o słu- 
żebnościach gruntow ych (por. a rt. 781 ust. 3 kod. cyw. szwajc.), 
jednakże zd. m. analogiczne stosow anie art. 169 § 1, 170 § 1, 
171, 173 i 174 n ie  powinno nasuw ać zastrzeżeń. W ynikałoby 
stąd między .innymi, że obowiązek pozytyw nych świadczeń ze 
strony  właściciela nieruchom ości obciążonej może być objęty 
treścią  służebności osobistej, jeżeli ma ch arak te r obowiązku do
datkowego.

Służebność osobista jest praw em  ściśle przyw iązanym  do 
oznaczonej osoby. W ygasa najpóźniej ze śm iercią upraw nione
go i n ie  może być zbyta (art. 177 pr. rzecz.). Zd. m. ustąp ien ie  
osobie trzeciej upraw nien ia  do w ykonyw ania służebności oso
bistej może nastąpić tylko za zgodą w łaściciela nieruchomości 
obciążonej; w  dziale II ty t. VI pr. rzecz, brak  bowiem: przepisu, 
k tó ryby  odpowiadał przepisowi art. 134 § 2 pr. rzecz., a zakres 
służebności osobistej jest do pewnego stopnia zależny od su
biektyw nych potrzeb upraw nionego (art'. 178 pr. rzecz.).

2. Sposób w ykonyw ania służebności osobistej oznacza się, 
w braku  innych danych, w edług norm alnych  potrzeb upraw 
nionego i zwyczajów m iejscowych (art. 178 pr. rzecz.). Zasada 
„ c i v i l i t e r  u t i “ (art. 169 § 1 pr. rzecz.) oraz rozw ijający tę  
zasadę przepis art. 186 pr. rzecz., k tó ry  dotyczy zm iany treści 
lub sposobu w ykonyw ania służebności (zob. wyżej), m ają  zasto
sowanie także do służebności osobistych.

19) Z estaw ien ie  pow yższe pomi.ia p rzy p a d k i w ygaśn ięc ia  s łu ż eb 
ności p rzew idziane w u s ta w ac h  szczególnych.



Jeżeli przy w ykonyw aniu służebności osobistej upraw nio
ny przekracza granice swego praw a i naraża właściciela na 
szkodę, w łaściciel może żądać zabezpieczenia, wyznaczając 
w  tym  celu upraw nionem u odpowiedni term in . Po bezskutecz
nym  upływ ie wyznaczonego term inu  służebność n ie  może być 
w ykonyw ana. Jeżeli upraw nionem u należą się pew ne pożytki, 
właściciel jest obowiązany w ydaw ać m u  te  pożytki za zwrotem  
kosztów. U praw niony odzyskuje możność w ykonyw ania służeb
ności, gdy da odpowiednie zabezpieczenie (art. 183 pr. rzecz.).

Szczególne przepisy dotyczą zakresu i sposobu w ykonyw a
n ia  służebności m ieszkania (art. 179—182 pr. rzecz.).

3. Źródłem  służebności osobistych jest um ow a (najczęściej 
będzie to  zapew ne um ow a o dożywocie w  rozum ieniu  a rt. 599— 
609 kod. zob.). U stanow ienie następu je  s o l o  e o n  s e n  s u . 
Możliwe jest także nabycie  przez zasiedzenie s e c u n d u m  
t a b u l  a s  (art. 127 pr. rzecz.)19).

Przyczyny w ygaśnięcia służebności osobistych są na ogół 
tak ie  same, jak  przyczyny w ygaśnięcia służebności grunto
wych. Jednakże służebność osobista wygasa zawsze w skutek 
śm ierci upraw nionego oraz w skutek  konfuzji, a zastosowanie 
a rt. 185 pr. rzecz., k tó ry  dotyczy p rzedaw nienia służebności po
legających na n o n  f a c e r e ,  w ydaje  się w ątpliw ym ; w  prze
pisie tym  jest bowiem  m owa o „nieruchom ości służebnej", nie 
zaś ogólnie o „nieruchom ości obciążonej", jak  w  art. 186, 188 
i 189.

C. Oprócz służebności gruntow ych i osobistych ustaw a 
przew iduje jeszcze trzecią kategorię służebności. M ianowicie 
w edług art. 175 pr. rzecz, służebność może być ustanow iona na 
rzecz każdoczesnego właściciela oznaczonego przedsiębiorstw a; 
do takiej służebności stosuje się odpow iednio przepisy o służeb- 
nościach gruntow ych.

Przepis art. 175 (będący inowacją) nasuw a — m iędzy in 
nym i — następujące uwagi:

P raw o w ynikające z omawianego obciążenia wchodzi 
w skład przedsiębiorstw a jako zorganizowanej całości (por. art. 
40 kod. handl.). N ie może ono być odrębnym  przedm iotem  zby
cia ani obciążenia (podobnie jak  praw o w ynikające ze służeb

19) ipor. uw agę 17.



ności gruntow ej), natom iast przechodzi i p s o  i u r e  n a  każde
go nabywcę przedsiębiorstw a. W łaściciel przedsiębiorstw a n ie  
jest oczywiście w łaścicielem  w rozum ieniu  przepisów praw a 
rzeczowego, albow iem  przedsiębiorstw o n ie  jes t rzeczą (art. 1), 
lecz przedm iotem  n iem aterialnym ; w yrażenie „właściciel 
przedsiębiorstw a", użyte w  art-. 175, stanow i ty lko sk ró t m yślo
wy i oznacza przynależność przedsiębiorstw a do pewnego pod
miotu.

T erm in „przedsiębiorstw o" zdaje się m ieć znaczenie zupeł
nie ogólne, podobnie jak  w  art. 188 kod. zob.; zakres tego te r 
m inu n ie  ogranicza się do przedsiębiorstw  zarobkow ych w  ro
zum ieniu kodeksu handlowego.

W granicach określonych w  art. 167 zd. 2 pr. rzecz, treścią 
służebności m ogą być w szelkie upraw nien ia  m ające -na celu ko
rzyść przedsiębiorstw a jako takiego. U praw nienie do pozytyw 
nych świadczeń ze strony właściciela nieruchom ości obciążonej 
może być objęte treścią  służebności w tak ich  sam ych granicach, 
jak  w  przypadku służebności -gruntowej.

A rt. 175 łagodzi nieco praktyczną doniosłość restryk tyw nej 
norm y -art. 176 zd. 1, k tó ry  w yłącza ustanow ienie służebności 
osobistych na rzecz osób praw nych.

III. H i p o t e k a
1. H ipoteka jest praw em  rzeczowym, k tó re  służy do za

bezpieczenia w ierzytelności; daje ona w ierzycielowi możność 
uzyskania zaspokojenia z przedm iotu obciążonego, z pierw szeń
stw em  przed innym i w ierzycielam i osoby, do k tórej te n  p rzed 
m iot należy. Przedm iotem  hipoteki może być nieruchom ość 
albo w ierzytelność h ipoteką zabezpieczona; część idealna n ie 
ruchomości może być obciążona hipoteką, jeżeli stanow i udział 
współwłaściciela (art. 190, 191 i 242 pr. rzecz.). Postacią za
sadniczą jest hipoteka na nieruchom ości; przepisy ty tu łu  VII 
pr. rzecz, m ają przede w szystkim  na  względzie tę  postać hipo
teki; hipoteka na w ierzytelności hipotecznej, stanow iąca pew 
ną anomalię, jest unorm ow ana w  osobnym dziale ty tu łu  VII.

Źródłem  hipoteki jest um owa albo ty tu ł egzekucyjny. N a
bycie h ipoteki przez zasiedzenie n ie jest możliwe, albowiem  
hipoteka nie stanow i przedm iotu posiadania (art. 127 w zw ią



zku z art. 196 § 2 pr. rzecz.). D ekret o p raw ie rzeczowym n ie  
przew iduje tzw. hipotek praw nych (jednakże hipoteki praw ne 
istniejące w  chwili w ejścia w  życie praw a rzeczowego pozo
sta ją  w  mocy — art. XXVI przep. w pr. pr. rzecz.)20). H ipoteka 
oparta  na ty tu le  egzekucyjnym  nosi nazwę „hipoteki przym u
sowej". N atom iast w yrażenie „hipoteka um ow na" n ie  jest 
w nowym  praw ie polskim  term inem  technicznym .

Hipoteka została u ję ta  przez praw odaw cę polskiego jako 
typ obciążenia w  zasadzie jednolity . Jednakże ze względu na 
różnice, jakie m ogą zachodzić p rzy  ukształtow aniu stosunku 
m iędzy hipoteką i w ierzytelnością zabezpieczoną, praw o rze
czowe przeprow adza rozróżnienie m iędzy hipoteką „zwykłą" 
i hipoteką „kaucyjną". Pew ne odrębności w ykazuje także h i
poteka przym usowa. Zgodnie z system atyką dekretu  o praw ie 
rzeczowym w pracy  niniejszej będzie omówiona naprzód h i
poteka „zw ykła"; odchylenia cechujące hipotekę kaucy jną  i h i
potekę przym usow ą będą przedstaw ione na dalszym  miejscu.

H ipoteka listowa, k tó ra  w  w ielu  praw odaw stw ach nowo
czesnych (np. w  praw ie szw ajcarskim , duńskim , niem ieckim) 
stanow i norm alny typ  obciążenia hipotecznego, nie jest p ra 
w odaw stw u polskiem u znana21).

2. Do ustanow ienia h ipoteki potrzebna jest um ow a między 
właścicielem  nieruchom ości i  w ierzycielem  oraz w pis w  księ
dze w ieczystej '(art. 113 i 192 pr. rzecz.)22). W łaściciel u stana
w iający hipotekę może n ie  być dłużnikiem  osobistym.

20) H ipotekę ip raw ną p rzew id u je  d ek re t z d n ia  26 p aźd z ie rn ik a  
1945 r. o rozbiórce i n ap ra w ie  b u d y n k ó w  zn iszczonych  i uszkodzonych  
w sk u te k  w ojny  (Dz. U. R. P. n r  50. poz. 281 i n r  32/1947, poz. 531).

W edług  art. 275 pr. rzecz, za s ta w  n a  w ierzytelności' przechodzi 
w raz ie  w y k o n a n ia  zobow iązan ia  n a  p rze d m io t św iadczen ia . W obec 
tego, Ze n ie ru ch o m o ść  n ie  imoże b y ć  p rzed m io tem  zastaw u , zasto so 
w an ie zasad y  a r t. 275 do p ra w a  zastaw u , obciążającego  roszczenie 
o p rzen iesien ie  w łasności n ie ruchom ośc i, by łoby  m ożliw e ty lk o  w te 
dy, gdyby za s ta w  m ógł p rze istoczyć się e x  l e g e w  h ip o tek ę  (por. 
§ 1287 kod. cyw. niem .). W  b ra k u  odpow iedniej n o rm y  k w es tia  w y d a 
je  s ię  bardzo  w ątp liw ą.

21) P ro je k t  kom isji k o d y fik ac y jn e j p rzew id y w a ł h ip o tek ę  lis to 
wą, jako  fa k u lta ty w n ą  p o sta ć  h ip o tek i um ow nej „ z w y k łe j1 (art. 261— 
274 p ro je k tu  z 1937 r. o raz a rt. 243—253 p ro je k tu  z  1939 r.).

22) P or. uwiagi ogólne o u s ta n o w ie n iu  p ra w  rzeczow ych za w arte  
w p rac y  cy tow anej w u w ad ze  1.



3. Sform ułow anie art. 190 pr. rzecz, uw ydatn ia  znam iona 
hipoteki jako praw a rzeczowego, m ianowicie skuteczność 
względem  każdoczesnego w łaściciela nieruchom ości obciążonej 
( d r o i t  d e  s u i t ę  w edług term inologii francuskiej) oraz 
pierw szeństw o w  stosunku do w ierzycieli osobistych właści
ciela ( d r o i t  d e  p r e f e r e n c  e)2:!j. Treścią h ipo tek i jest 
upraw nienie do uzyskania w  try b ie  egzekucji (art. 200 pr. 
rzecz.) pew nej sum y z nieruchom ości obciążonej oraz szereg 
roszczeń służących do ochrony tego zasadniczego upraw nienia 
(art. 218—220, 213, 214 § 2, 2i5 pr. rzecz.). H ipoteka n ie  u p ra 
w nia w ierzyciela do faktycznego w ładania nieruchomością, ani 
nie ogranicza właściciela w  zakresie rozporządzeń nieruchom o
ścią; w edług art. 199 pr. rzecz, zastrzeżenie umowne, że w łaści
ciel nie dokona bez zgody w ierzyciela zbycia lub obciążenia 
nieruchom ości przed wygaśnięciem  hipoteki, n ie  ma sku tku  
naw et w  dziedzinie p raw a obligacyjnego (por. a rt. 9 § 2 przep. 
ogólnych pr. rzecz.). N atom iast obciążenie hipoteką pociąga za 
sobą pew ne ograniczenie swobody właściciela nieruchomości 
w zakresie dyspozycji faktycznych (zob. zwłaszcza art. 218 pr. 
rzecz.).

4. H ipoteka jest praw em  akcesoryjnym , związanym  z w ie
rzytelnością, k tó rą  zabezpiecza; w  zasadzie n ie  może powstać 
an i istnieć bez w ierzytelności (art. 190 § 1 i 221 pr. rzecz.) i nie 
może być bez niej przeniesiona ani obciążona (art. 205 § 2, art. 
270. § 1 w  związku z art. 243, art. 162 § 2 w  związku z art. 205 
pr. rzecz.). U stanow ienie hipoteki jako samoistnego obciążenia, 
tzn. jako obciążenia, k tó re  n ie  jes t zależne od istn ienia w ie
rzytelności (jak1 np. niem iecki d ług gruntow y lub szw ajcarski 
list rentow y —  1 e11 r  e d © r e n t e ,  G u e l  t) nie w ydaje  się 
na gruncie praw a polskiego m ożliw ym 24).

" )  Z zastrzeżen iem  przyw ile jów  egzekucyjnych .
24) P ro je k t  p ra w a  rzeczowego-, uch w alo n y  w p ierw szym  czytan iu , 

przez kom is ję  k o d y fik a c y jn ą  i  og łoszony d ru k iem  w 1937 r., zaw iera! 
p rzep is  n a s tę p u ją c y : „A rt. 199. W łaśc ic ie l n ie ruchom ośc i i w ierzycie l 
m o g ą js ię  um ów ić, że w ierzycie low i siużyć będzie p raw o  zaspokojenia, 
jed y n ie  z n ie ru ch o m o śc i obciążonej h ip o tek ą . Do tak iego  'Ogranicze
n ia  odpow iedzia lności po trzebny  je s t w pis w  księdze w ieczystej" . 
P rzep is  ten , k tó ry  z re sz tą  n asu w a  zastrzeżen ia  co do u ję c ia  kw estii, 
n ie  w szed ł do p ro je k tu  kom is ji z 1939 ,r. an i do d ek re tu  o p raw ie  
rzeczow ym .



Pew ne odchylenia od zasady akcesoryjności hipoteki w y
n ik ają  z art. 222 pr. rzecz., k tó ry  przew iduje istn ien ie  hipoteki 
m im o przedaw nienia w ierzytelności zabezpieczonej, oraz 
z przepisów  o rękojm i w iary  publicznej ksiąg w ieczystych 
(art. 20—22 i 206 pr. rzecz.), w edług k tó rych  w  razie  niezgod
ności w pisu hipoteki z rzeczyw istym  stanem  praw nym  nabycie 
hipoteki e x  f i  d e  b o n a  obejm uje w ierzytelność ty lko o tyle, 
o ile to jes t potrzebne do realizacji hipoteki, nie m a natom iast 
sku tku  względem  dłużnika osobistego. Rozbieżność poglądów 
co do konstrukcji może wywołać przepis art. 193 § 2 pr. rzecz., 
w edług którego hipoteka może zabezpieczać w ierzytelność 
przyszłą lub w arunkow ą; w każdym  razie  w ydaje się pewnym , 
że ogólna norm a art. 119 pr. rzecz., dotycząca pierw szeństw a 
praw  w pisanych w  księdze wieczystej, stosuje się także do hi
poteki ustanow ionej dla w ierzytelności przyszłej lub zależnej 
od w arunku  zawieszającego, oraz że osobie wpisanej jako w ie
rzyciel służą roszczenia potrzebne do ochrony takiej hipoteki.

5. H ipoteka jest obciążeniem pieniężnym  i może w za
sadzie zabezpieczać ty lko  w ierzytelność pieniężną (art. 193 pr. 
rzecz.). D ekret o p raw ie  rzeczowym n ie  dotyka kw estii, czy 
hipoteka może być w yrażona w  pieniądzu zagranicznym , kw e
s tia  ta  należy bowiem do przepisów w alutow ych (zob. jednak 
art. XLV i XLVI przep. wprow. pr. rzecz.).

H ipoteka zabezpiecza, oprócz kapitału , objęte w pisem  odset
k i za dwa osta tn ie  la ta  p rzed  licy tac ją  oraz przyznane koszty 
procesu w  wysokości n ie  przenoszącej dziesiątej części kapi
ta łu  (art. 194 pr. rzecz.). W ynika stąd, że w  celu zabezpieczenia 
odsetek i kosztów w zakresie szerszym  oraz w  celu zabezpie
czenia innych  należności ubocznych (np. kosztów w ypow iedze
nia) trzeba  ustanow ić osobną hipotekę kaucy jną25).

6. W edług art. 196 pr. rzecz, dom niem anie istn ien ia  praw a 
w ynikające z w pisu hipoteki (zob. art. 18 § 1 pr. rzecz.) obej
m uje, o ile  chodzi o odpowiedzialność z nieruchom ości, także 
w ierzytelność hipoteką zabezpieczoną. W ierzyciel może więc

2S) P rz ep is  a r t. 194 n a su w a  zastrzeżen ia  z w ielu  w zględów . 
W  szczególności trzeb a  zauw ażyć, iż 'pom inięcie w tekśc ie  odsetek  
ustaw ow ych  je s t zapew ne p o m y łk ą  re d a k c y jn ą ; w ydaje  się  rów nież  
om yłką, że jak o  p u n k t w y jśc ia  p rzy  ob liczan iu  za leg łych  odsetek  zo
s ta ła  w ym ien iona ty lko  d a ta  licy tac ji (por. 784 pk t, 6 kod. post. cyw.).



powołać się na w pis hipoteki w  celu udow odnienia w ierzytel
ności. Jednakże art. 196 m a na  względzie jedyn ie  realizację 
hipoteki ( a c t i o  h y p o t h e c a r i a ) ;  gdy chodzi o stosunek 
obligacyjny (stosunek między w ierzycielem  hipotecznym  i dłuż
nikiem  osobistym), dowód istn ien ia w ierzytelności podlega za
sadom ogólnym.

Co do zarzutów  przeciw ko w ierzytelności zob. art. 197 i 198, 
a co do wypowiedzenia — art. 203 i 204 pr. rzecz.

7. H ipoteka obejm uje nieruchom ość w raz z w szelkim i czę
ściami składowym i i przynależnościam i i u trzym uje się na n iej 
aż do zupełnego w ygaśnięcia w ierzytelności, k tó rą  zabezpiecza 
(art. 210 pr. rzecz., por. art. 9 ii 16 § 1). Odłączone części skła
dowe są objęte hipoteką, dopóki pozostają na nieruchom ości, 
chyba że zostały zbyte w  granicach praw idłow ej gospodarki, 
a um owa zbycia jest stw ierdzona pism em  z datą  urzędow nie 
ustaloną; natom iast hipoteka n i e  o b e j m u j e  odłączonych 
części składowych, k tó re  przypadają  dzierżawcy, chociażby po
zostawały na nieruchom ości obciążonej; to sarno dotyczy odłą
czonych części składowych, k tó re  przypadają użytkownikowi 
lub m ającem u służebność, z tym  jednak zastrzeżeniem , że u ży t
kow anie lub służebność m a pierwszeństw o przed  hipoteką (art.
211 pr. rzecz.)26).

H ipoteka rozciąga się także na p raw a związane z własno
ścią nieruchom ości obciążonej, albow iem  tak ie  p raw a są uw a
żane za części składow e nieruchom ości (art. 6 pr. rzecz.). W y
nika stąd, że do zm iany treści, do ustępstw a pierw szeństw a lub 
do zniesienia takich p raw  potrzebna jest zgoda w ierzyciela h i
potecznego (art. 116 § 1, 121, 125 § 2 pr. rzecz.).

Rzeczy, k tó re  u trac iły  charak te r przynależności w skutek 
zbycia (zob. art. 10 pr. rzecz.), n ie  są zwolnione od hipoteki, 
dopóki pozostają na nieruchom ości obciążonej, chyba że zbycie 
nastąpiło w  granicach praw idłow ej gospodarki, a um ow a zby
cia jest stw ierdzona pism em  z datą  urzędow nie ustaloną (art.
212 pr. rzecz.).

Z zestaw ienia art. 211 i 212 w ynika, że rzecz, k tó ra  była 
częścią składową lub przynależnością nieruchom ości obciążo
nej, p rzestaje  być objęta hipoteką, gdy została usunięta z n ie

*•) N ależy zauw ażyć, iż u ży tk o w an ie  i służebności n ie u jaw n io n e  
w księdze nie m ogą m ieć tak iego  p ie rw szeń stw a  (art. 118 pr. rzecz.).



ruchomości. Jednakże w ierzyciel hipoteczny może w  każdym  
czasie sprzeciw ić się usunięciu w ym ienionych przedm iotów, 
jeżeli następuje ono w brew  zasadom praw idłow ej gospodarki 
(art. 213 pr. rzecz.).

H ipoteka obejm uje także — w granicach określonych 
w  art. 214 i  215 pr. rzecz. — roszczenie właściciela n ierucho
mości o czynsz najm u  lub dzierżaw y oraz roszczenie o św iad
czenia z ciężaru realnego związanego z własnością nieruchomości.

Praw o rzeczowe nie zaw iera przepisów o upraw nieniach 
wierzyciela hipotecznego dotyczących w ierzytelności z ty tu łu  
ubezpieczenia przedm iotów  objętych hipoteką (por. §§ 1127— 
1130 kod. cyw. niem.). Tłomaczy się to zapew ne okolicznością, 
że unifikacja praw a rzeczowego została dokonana przed u n i
fikacją praw a ubezpieczeniowego.

W razie  sprzedaży części nieruchom ości obciążonej hipo
teką  zarówno sprzedawca jak  i kupu jący  m ogą żądać, ażeby 
w ierzyciel zwolnił tę  część od hipoteki, jeżeli sprzedana część 
jest stosunkowo nieznaczna, a w artość pozostałej części zapew
nia w ierzycielow i dostateczne bezpieczeństwo. N a żądanie wie
rzycieli hipotecznych cena sprzedaży w inna im  być w ypłacona 
w edług pierw szeństw a służących im hipotek (art. 216 pr. rzecz.). 
Podobnie przedstaw ia się kw estia zwolnienia części odłączonej 
w razie  bezpłatnego ustąp ien ia części nieruchom ości na cele 
publiczne; jednakże sytuacja w ierzyciela hipotecznego jest 
w tym  przypadku m niej korzystna o tyle, że zwolnienie nastę 
pu je  bez żadnego ekw iw alentu  (art. 217 pr. rzecz.).

Rozporządzenie w ierzyciela hipotecznego przew idziane 
w powołanych wyżej art. 216 i 217 („zwolnienie od obciążenia 
hipoteką") podlega przepisom art. 125 pr. rzecz., dochodzi więc 
do skutku  przez jednostronne oświadczenie w ierzyciela i w pis 
w księdze wieczystej.

8. Zasadniczą treścią  hipoteki jes t upraw nien ie  w ierzycie
la do zaspokojenia w ierzytelności z nieruchom ości obciążonej. 
Dopóki w ierzytelność n ie jest w ym agalna, w ierzycielowi służą 
tylko upraw nienia, m ające na celu zachow anie bezpieczeństwa 
hipoteki (wartości przedm iotu obciążonego). W odniesieniu do 
rozporządzeń praw am i, k tó re  są zw iązane z własnością n ieru 
chomości obciążonej i w skutek  tego objęte hipoteką (art. 6, 210 
pr. rzecz.), w ierzyciel hipoteczny jest chroniony przez przepi



sy o zm ianie treści lub pierw szeństw a i zniesieniu praw  rzeczo
w ych ograniczonych (art. 116 § 1, 121, 125 § 2 pr. rzecz.). W od
niesieniu do czynności faktycznych właściciela nieruchomości 
albo osoby trzeciej, k tó re  w pływ ają u jem nie na w artość n ie
ruchomości w  stopniu zagrażającym  bezpieczeństwu hipoteki, 
ustaw a przyznaje wierzycielowi hipotecznem u roszczenie o za
niechanie tych  czynności (art. 218 pr. rzecz.). Należy także mieć 
na względzie, że zm niejszenie w artości nieruchom ości obciążo
nej h ipoteką może — przy istn ieniu  przesłanek określonych 
w praw ie obligacyjnym  — uzasadnić roszczenie w ierzyciela 
o napraw ien ie  szkody.

Jeżeli w artość nieruchom ości uległa zm niejszeniu, k tó re  
narusza bezpieczeństwo hipoteki, sy tuacja w ierzyciela hipotecz
nego w  stosunku do w łaściciela nieruchom ości zależy od tego, 
czy w łaściciel odpowiada za zm niejszenie wartości, czy nie od
powiada. W przypadku pierw szym  w ierzyciel może żądać, w y
znaczając właścicielowi odpowiedni te rm in  na piśmie, bądź 
przyw rócenia nieruchom ości do stanu  poprzedniego, bądź dosta
tecznego zabezpieczenia dodatkowego (co do w ykonania obo
wiązku zabezpieczenia zob. art. 2114—211” kod. zob. w  brzm ie
n iu  art. 14 pkt. 3 przep. og. pr. cyw.). Po bezskutecznym  up ły 
wie wyznaczonego term inu  wierzyciel jest upraw niony do nie
zwłocznej realizacji hipoteki (art. 219 pr. rzecz.). W przypadku 
drugim  wierzycielow i nie służą w stosunku do właściciela n ie
ruchom ości żadne szczególne upraw nienia. Jednakże hipoteka 
rozciąga się na roszczenie o odszkodowanie, jak ie  może nale
żeć się właścicielowi (art. 220 pr. rzecz.).

9. W ierzytelność zabezpieczona hipoteką n ie  może być 
w zasadzie przeniesiona bez h ipoteki-'); hipoteka n ie  może być 
przeniesiona bez w ierzytelności (art. 205 pr. rzecz.). P rzedm io
tem  rozporządzenia są więc oba te  praw a łącznie. Rozporzą
dzenie dochodzi do sku tku  w edług przepisów o przeniesieniu 
p raw  rzeczowych ograniczonych, n ie  zaś w edług przepisów 
o przelew ie w ierzytelności; potrzebna jest więc w  tym  celu 
um owa m iędzy-w ierzycielem  i nabyw cą oraz w pis w  księ

2 7 )  Z a s t r z e ż e n i e :  „ j e ż e l i  u s t a w a  n i e  s t a n o w i  i n a c z e j " ,  z a w a r t e  

w a r t .  205 §  1 ,  n r a  n a  w zględzie w i e r z y t e l n o ś ć  z a b e z p i e c z o n ą  h i p o 

t e k ą  k a u c y j n ą ;  zob. n i ż e j .



dze wieczystej (art. 114 pr. rzecz.)28). Rękojm ia w iary  pu 
blicznej ksiąg wieczystych osłania nabyw cę n ie  tylko w od
niesieniu, do hipoteki, lecz także — o ile chodzi o zaspokojenie 
z nieruchom ości obciążonej — w  odniesieniu do w ierzytelności 
oraz do zarzutów  przeciwko w ierzytelności, jak ie  m ogły być 
podniesione przeciwko zbywcy (art. 206 pr. rzecz.)29).

W łaściciel nieruchom ości obciążonej, k tó ry  dokonał spłaty  
kap ita łu  do rąk  dotychczasowego w ierzyciela, nie może powo
łać się wobec nabyw cy w ierzytelności hipotecznej na b rak  za
w iadom ienia o przelewie. Jednakże zapłata odsetek do rąk  do
tychczasowego w ierzyciela zw alnia właściciela, jeżeli n ie  o trzy 
m ał piśm iennego zawiadom ienia o przelew ie od jednej ze stron 
(art. 207 pr. rzecz.)30). Co do roszczenia o odsetki zob. także 
art. 208 i 209 pr. rzecz.

Przejście hipoteki w  przypadku w stąpienia w  praw a zaspo
kojonego w ierzyciela (art. 177— 181 kod. zobow.) następu je  nie
zależnie od w pisu w  księdze w ieczystej; dotyczy to m. zd. także 
przypadku w stąpienia umownego, przewidzianego w  art. 178 
kod. zob.31). Kwestia, w jak im  zakresie osoba spłacająca w ie
rzyciela hipotecznego może powołać się na rękojm ię w ia ry  pu
blicznej ksiąg w ieczystych, pow inna być m. zd. rozstrzygnięta 
podobnie jak  w  przypadku przelew u.

Zasady w yrażone w  art. 205 i 206 pr. rzecz, stosuje siię 
odpowiednio w  razie obciążenia w ierzytelności hipotecznej,

2B) Go do w y k ła d n i a r t. 114 zdb. p rac ę  cy to w an ą  w  uw adze 1.
29) P odobnie ja k  om ów iony  w yżej p rzep is a rt. 196 pr. rzecz., a r t. 

206 m a  n a  w zględzie jed y n ie  rea liz a c ję  h ip o tek i ( a c t i o  h y p o t h e -  
c a r  i a), n ie  dotyczy zaś s to su n k u  m iędzy  n a b y w c ą  a d łu żn ik iem  oso
b istym . W y n ik a  s tą d , że gdy  w ierzy te lność  w  rzeczyw istości n ie  is tn ie 
je, nab y w ca m oże dochodzić zasp o k o jen ia  z, n ie ru ch o m o śc i (jeżeli 
is tn ie ją  p rz e s łan k i ok reślone w a rt. 20 i 22 p r. rzecz.), n ie  s łu ż y  m u 
n a to m ia s t roszczenie w  ro zu m ien iu  p ra w a  obligacyjnego. P rzep is  a rt. 
206 sa n k c jo n u je  zatem  pew ne odchy len ie  od zasad y  akceso ry jnośc i 
h ipo tek i.

30) Art. 207 i n  f i n  e m ów i o zaw iadom ien iu  w łaśc ic ie la  przez 
sąd  p ro w ad zący  księgę  w ieczystą. Jed n ak że  w ed ług  a rt. 53 § 1 pr. o ks. 
w iecz. s ą d  za w iad a m ia  o do k o n an iu  w p isu  ty lk o ' osobę, n a  k tó re j 
rzecz w p is  n a s tą p ił , o raz Oisoby, k tó ry ch  p ra w a  zo sta ły  w p isem  do
tk n ię te ; zaw iadom ien ie  w łaśc ic ie la  o przelew ie w ie rzy te ln o śc i h ip o 
tecznej n ie  je s t p rzew idziane.

81) Zob. co do tego pog lądu  p rac ę  cy to w an ą  w  uw adze 1.



a więc w  razie ustanow ienia na niej użytkow ania (art. 162 § 2 
pr. rzecz.), albo hipoteki (art. 243 w zw iązku z art. 270 § 1 
pr. rzecz.).

10. Zm iana treści hipoteki podlega ogólnym przepisom  
art. 115 i 116 pr. rzecz.32). Jednakże zm iana treści, k tó ra  polega 
na zm ianie term inu  lub m iejsca płatności w ierzytelności hipo
tecznej albo n a  podwyższeniu stopy odsetek do sześciu od sta  
w  stosunku rocznym  lub na zastrzeżeniu tak ich  odsetek od 
w ierzytelności dotychczas nieoprocentow anej, może nastąpić 
bez zgody osób, k tó rym  służą n a  nieruchom ości p raw a  z p ierw 
szeństwem  rów nym  lub niższym; to samo dotyczy zastąpienia 
wierzytelności hipoteką zabezpieczonej inną  w ierzytelnością 
(art. 195 pr. rzecz., por. art. 116 pr. rzecz:):

A rt. 195 pr. rzecz, tra k tu je  zastąpienie w ierzytelności inną 
w ierzytelnością jako szczególny przypadek z m i a n y  t r e ś c i  
hipoteki. W ynika stąd, że w ierzytelność, k tó ra  m a wejść na 
m iejsce w ierzytelności zabezpieczonej, m usi służyć dotychcza
sowemu w ierzycielow i hipotecznem u, albow iem  zm iana treści 
hipoteki dochodzi do sku tku  przez czynność p raw ną  między 
właścicielem  nieruchom ości i w ierzycielem  hipotecznym  (art. 115 
pr. rzecz.). Z astąpienie w ierzytelności zabezpieczonej' hipoteką 
w ierzytelnością osoby trzeciej n ie  w ydaje  się m ożliwym, ponie
waż byłoby równoznaczne z przeniesieniem  hipoteki bez w ie
rzytelności, w brew  zakazowi w yrażonem u w art. 205 § 2 pr. 
rzecz.38).

Zm iana pierw szeństw a hipoteki podlega przepisom  art. 
120—122 pr. rzecz.34).

1 1 . a . H ipoteka w ygasa w  zasadzie i p s o  i u r e  w skutek 
wygaśnięcia w ierzytelności zabezpieczonej (art. 221 pr. rzecz.). 
W ykreślenie h ipoteki jest więc w  ty m  przypadku w pisem  de
klaratyw nym , potrzebnym  do usunięcia niezgodności między 
treścią księgi w ieczystej a rzeczyw istym  stanem  praw nym .

32) Zob. co do tych  przep isów  p racę  cy to w an ą  w uw adze 1.
83) Zob. je d n a k  o dm ienny  ipogląd L. D o m a ń s k i e g o  — „P rze

g ląd  N otaria lny* , zeszy t IV, str. 300—307.
Inaczej reg u lu je  o m a w ian ą  k w estię  p raw o n iem ieck ie : zob.

§ 1180 kod . cyw.
S4) Zob. co do ty ch  p rzep isów  p ra c ę  cytowianą w uw adze 1.



W ierzyciel hipoteczny, k tóry  otrzym ał zapłatę, obowiązany jest 
wydać pokw itow anie z podpisem  no taria ln ie  poświadczonym  
(art. 220 kod. zob. w  związku z art. 230 pr. rzecz, i art: 20 i 22 
pr. o ks. wiecz.)85).

P rzedaw nienie w ierzytelności zabezpieczonej nie pociąga 
za sobą w ygaśnięcia hipoteki (art. 222 pr. rzecz.). W yjątek  od 
zasady akcesoryjności hipoteki jes t w  tym  przypadku ty lko 
częściowy, albowiem  w ierzytelność przedaw niona istn ieje  na
dal jako praw o ułom ne (art. 131 pkt. 1 kod. zobow.). N atom iast 
istotne w y ją tk i od zasady w yrażonej w  art. 221 są przew idzia
ne w art. 223 i 224 pr. rzecz. M ianowicie przy istn ieniu  szcze
gólnych przesłanek, określonych w  tych artykułach, hipoteka 
n ie wygasa mimo wygaśnięcia w ierzytelności zabezpieczonej, 
lecz przechodzi e x  l e g  e na pewne osoby w  celu zabezpiecze
nia służących im  roszczeń regresowych.

b. Zniesienie hipoteki przez czynność praw ną podlega 
ogólnej norm ie art. 125 pr. rzecz. W ygaśnięcie hipoteki przez 
przedaw nienie jest możliwe tylko w  przypadku, gdy hipoteka 
została w ykreślona z księgi w ieczystej; chodzi tu  oczywiście
0 w ykreślenie dokonane bez ważnej podstawy, k tó re  pociąga 
za sobą niezgodność m iędzy treśc ią  księgi a rzeczywistym  sta
nem  praw nym ; term in  przedaw nienia wynosi la t dwadzieścia
1 zaczyna biec od daty  w ykreślenia (art. 128 pr. rzecz.)36).

c. W szczególnym przypadku m ożliwe jest um orzenie h i
poteki z mocy postanow ienia sądu. P rzesłanki um orzenia są na
stępujące: w ierzycielem  m usi być osoba, k tórej identyczności 
albo m iejsca zam ieszkania i pobytu  ustalić n ie  można; w ierzy
telność m usi już być w ym agalna, albo jej w ym agalność m usi 
zależeć od w ypow iedzenia wierzycielowi; właściciel n ierucho
mości obciążonej m usi złożyć do depozytu sądowego' kapitał, 
a jeżeli w ierzytelność jest oznaczona we w pisie jako oprocen
towana, także odsetki nieprzedaw nione, zrzekając się odebra
nia złożonej sum y z depozytu przed upływ em  la t dw udziestu

36) W  p o k w ito w an iu  n ie je s t po trzebne ośw iadczenie sp łaconego  
w ierzycie la , że zgadza s ię  (łuto zezw ala) n a  w y k reś len ie  h ipo tek i, a l 
bow iem  w ed łu g  a rt. 21 pr. o ks. wiecz. ośw iadczenie ta k ie  stanow i 
p rze s łan k ę  fo rm a ln ą  ty lko  w  p rzy p a d k u  w pisów  p raw o -tw o rzący ch  
(w y jątek  — art. 28 p r. o ks. wiecz.).

se) Co do a r t. 125 i 128 p r. rzecz. zoib. p racę  cy to w an ą  w  uw adze 1.



od daty  postanow ienia o um orzeniu hipoteki (art. 225 § 1). 
Postępow anie norm ują art. 22—28 przepisów  o postępow aniu 
niespornym  z zakresu p raw a rzeczowego. W ygaśnięcie hipoteki 
następuje  z chwilą, gdy postanow ienie o jej um orzeniu stanie 
się praw om ocnym  (art. 225 § 2 pr. rzecz.).

d. A rt. 227 pr. rzecz, w yraża zasadę, że hipoteka wygasa 
w skutek  kontuzji. Jednakże z art. 229 pr. rzecz, w ynika, że kon
tuzja  nie jest sam oistną przyczyną w ygaśnięcia hipoteki; jeżeli 
bowiem w ierzytelność istn ie je  nadal mimo połączenia w  jednej 
osobie hipoteki i  w łasności nieruchom ości obciążonej, hipoteka 
n i e  w y g a s a ,  lecz służy w ierzycielow i jako  praw o na  n ie ru 
chomości w łasnej. A rt, 227 w ydaje się zatem  zbędnym  wobec 
art. 221 i 229.

A rt. 229 rozróżnia dwie grupy przypadków : a) przejście
w ierzytelności hipotecznej na właściciela nieruchom ości, n ie  
będącego dłużnikiem  osobistym, b) przejście własności n ie ru 
chomości obciążonej na w ierzyciela hipotecznego przy dalszym  
istn ieniu  w ierzytelności zabezpieczonej. Z pośród przypadków  
grupy pierwszej może służyć jako przykład c e s  s i o  l e g i s  
w rozum ieniu art. 179 pkt. kod. zob. (właściciel nieruchom ości, 
nie będący dłużnikiem  osobistym, spłaca w ierzyciela hipor 
tecznego w stępując w  jego praw a); jako przykład przypadków  
grupy drugiej można w ym ienić przypadek, gdy w ierzyciel h i
poteczny nabyw a ty tu łem  spadku nieruchom ość obciążoną h i
poteką, a dłużnikiem  osobistym jes t osoba trzecia.

Sy tuacja  w ierzyciela, k tórem u służy hipoteka ,na nierucho
mości w łasnej, jest w zasadzie analogiczna, jak  sytuacja w ie
rzyciela m ającego hipotekę n a  nieruchom ości cudzej. W szcze
gólności w ierzyciel taki może zbyć w ierzytelność hipoteczną 
albo ją  obciążyć; może również dokonać innych rozporządzeń 
hipoteką (zmiana treści, zm iana pierw szeństw a, zniesienie hipo
teki przez czynność praw ną); jego wierzyciele mogą prowadzić 
egzekucję z w ierzytelności na  zasadach ogólnych; w  razie egze
kucji z nieruchom ości wierzytelność, zabezpieczoną hipoteką na 
nieruchomości w łasnej, pow inna być uw zględniona przy  podzia
le, (art. 800 lub 784 kod. post. cyw.) tak  samo, jak  każda inna 
w ierzytelność hipoteczna. Jednakże upraw nienia w ierzyciela 
mającego hipotekę na nieruchom ości w łasnej są w ydatn ie  ogra
niczone przepisem  art. 229 § 1 i n  f i n e ,  k tó ry  stanowi, że w ie



rzyciel nie może prow adzić egzekucji z nieruchomości, dopóki 
ona należy do niego37). Poza tym  pew ne upraw nienia, służące 
do ochrony hipoteki, są oczywiście bezprzedm iotow e w  odnie
sien iu  do hipoteki na nieruchom ości w łasnej (np. upraw nienia  
przew idziane w  a rt. 219 pr. rzecz.).

W edług art. 228 pr. rzecz, połączenie w  jednej osobie w łas
ności nieruchom ości obciążonej i hipoteki „nie może szkodzić 
praw om  osoby trzeciej", k tórej służy praw o na w ierzytelności 
hipotecznej. Ten n iezbyt jasny  przepis pow inien być zd. m. ro 
zum iany w  ten  sposób, że w ygaśnięcie w ierzytelności hipotecz
nej w  następstw ie konfuzji n i e  m a  s k u t k u  w zględem  wy
m ienionej osoby trzeciej.

e. W razie w ygaśnięcia hipoteki p raw a obciążające n ie ru 
chomość z p ierw szeństw em  niższym  „posuw ają się naprzód". 
Praw o rzeczowe nie przyjęło konstrukcji stałych m iejsc hipo
tecznych ani żadnej innej konstrukcji, k tó ra  by w yłączała lub 
ograniczała tzw . i u  s s u c c e s s i o n i s  h y p o t h e c  a r  i a e 
(jak np. dług gruntow y właściciela, rozporządzanie hipoteką 
przez właściciela, rozporządzanie opróżnionym  m iejscem  hipo
tecznym )38). In teres gospodarczy właściciela nieruchomości, sta
now iący r a t i o  l e g i s  tych  konstrukcyj, znajduje pew ną (zre
sztą niedoskonałą) ochronę w  przepisach o zastrzeżeniu p ierw 
szeństw a (art. 123 i  124 pr. rzecz.), w  przepisach o um ownym  
w stąpieniu  w  praw a zaspokojonego w ierzyciela (art. 178 kod. 
zob.) oraz w  przepisie, k tó ry  pozwala n a  zastąpienie w ierzytel
ności zabezpieczonej h ipoteką inną  w ierzytelnością (art. 195 
pr. rzecz.).

12. a. K ilka nieruchom ości może ulec obciążeniu w  celu 
zabezpieczenia tej samej w ierzytelności; obciążenie tak ie  nosi 
nazwę hipoteki, łącznej (art. 201 pr. rzecz.)30). H ipoteka łączna

37) P o w o łan y  p rzep is  m ów i ogólnie o dochodzeniu  zaspoko jen ia  
z n ie ruchom ośc i; p rzy  lite ra ln e j w y k ła d n i m ożnalby za tem  sądzić , iż 
p rzep is  ten  dotycizy tak że  p rzy p a d k u  'egzekucji p row adzonej p rzez  osobę 
trze c ią ; jed n ak że  ta k a  w y k ład n ia  b y ła b y  sp rzeczn a  z celem  a rt. 229, 
a lbow iem  czyn iła  b y  h ip o tek ę  n a  n ie ruchom ośc i w łasn e j p raw em  
o znaczen iu  iluzorycznym .

3B) O sta tn ia  z w ym ieniłonydh k o n s tru k c y j b y ła  p rzew id z ian a  w p ro 
jekcie  k o m is ji [kodyfikacyjnej ( tek st z r. 1937 a r t .  231—242, te k s t z ro k u  
1939 a r t. 225—241).

30) „H ip o tek a  łączna" sk ła d a  się w  istocie z ty lu  h ip o tek , ile  je s t 
n ie ru ch o m o śc i w spólobciążonych. Jed n ak że  m ięd zy  ty m i h ip o te k am i



pow staje bądź na mocy czynności praw nej (jednoczesne lub k o  

le jne ustanow ienie hipoteki na k ilku nieruchom ościach dla jed
nej w ierzytelności), bądź na zasadzie ty tu łu  egzekucyjnego (hi
poteka łączna przym usow a —  zob. niżej 14), bądź w reszcie w sku
tek  podziału nieruchom ości obciążonej na odrębne n ierucho
mości (art. 210 pr. rzecz.). Natom iast pow stanie współwłasności 
n ie pociąga za sobą przem iany hipoteki obciążającej n ierucho
mość w  hipotekę łączną na udziałach w spółwłaścicieli (por. art. 
729” kod. post. cyw. w  brzm ieniu  a rt. XV pkt. 14 przep. wprow. 
pr. rzecz,).

W pis hipoteki łącznej podlega ogólnej norm ie art. 19 pr.
0 ks. wiecz.40).

W ierzyciel, k tórem u służy hipoteka łączna, może dochodzić 
zaspokojenia, w  całości lub w  części, bądź z jednej z n ie ru 
chomości obciążonych, bądź z k ilku z nich, bądź ze w szystkich 
łącznie (według stosunku jak i oznaczy). Nie jest przy tym  ogra
niczony ani względam i na los niższych obciążeń, ani względam i 
na in teresy  właściciela lub w łaścicieli nieruchom ości obciążo
nych. W ybór zależy całkowicie od jego woli (art. 201 pr. rzecz.
1 art. 804 kod. post. cyw. w brzm ieniu art. XV pkt. 21 przep. 
wprow. pr. rzecz.; zob. także art. XL1)41). W ierzyciel może rów 
nież, w edług swego uznania, dokonać p o d z i a ł u  hipoteki łącz
nej m iędzy poszczególne nieruchom ości. P rzesłankam i takiego 
rozporządzenia są: jednostronne oświadczenie w ierzyciela i wpis 
w  księgach w ieczystych nieruchom ości współobciążonych; jeżeli 
w ierzytelność zabezpieczona hipoteką łączną jest obciążona p ra 
wem  osoby trzeciej, potrzebna jest także zgoda tej osoby (art. 
202 i 125 p r. rzecz.)42).

is tn ie je  w spółzależność w y n ik a ją c a  z fak tu , że k aż d a  z n ic h  zabez
piecza tę  s a m ą  w ierzy te lność; z pew nych  p u n k tó w  w idzen ia  m u sz ą  
więc one być tra k to w a n e  tak , ja k b y  s ta n o w iły  jedno  p raw o  (zbycie, 
obciążenie).

4n) P ra w o  o k s ię g ac h  w ieczystych  n ie p rze w id u je  „w ykazów  'głów
nych" i „w ykazów  pobocznych" p rzew idzianych  w p raw ie  a u s tr ia c k im  
(§§ 106—117 u s t. o ks. g run t.).

41) A nalizę tej koncepcji n a  tle p ra w a  porów naw czego zaw iera  
m o ja  m onografia , ogłoszona w  „ K w a rta ln ik u  P ra w a  P ry w atn eg o " 
(wyd. Izb N o ta ria ln y ch  R. P.) zeszy t 2 i .3 z 1939 r.

42) R ozporządzenie p rzew id zian e  w a rt. 202 p r. rzecz, n ie  je s t 
częściow ym  zn iesien iem  h ipo tek i, lecz rozpo rządzen iem  s  u  i g e n  e-



Z a rt. 201 i 202 pr. rzecz, w ynika, że hipoteka łączna ogra
nicza zdolność kredytow ą nieruchom ości obciążonych w  stopniu 
niew spółm iernie w ielkim  w  porów naniu z wysokością w ierzy 
telności, k tó rą  zabezpiecza. Kto bowiem  nabyw a praw o rzeczowe 
na jednej z nieruchom ości obciążonych łącznie, m usi liczyć się 
z tym , że w ierzyciel może przerzucić cały ciężar h ipotek i w łaś
nie na tę nieruchom ość. Również nabyw ca jednej z nieruchom o
ści współobciążonych pow inien mieć taką  możliwość na  wzglę
dzie.

b. P rzelew  w ierzytelności zabezpieczonej h ipoteką łączną 
m usi być w pisany w  księgach w ieczystych w szystkich n ierucho
mości współobciążonych. Wobec tego, że w  przypadku przelew u 
wpis należy do przesłanek praw o-tw orzących (art. 114 pr. rzecz.), 
b rak  w pisu  chociażby w  jednej tylko księdze pociąga za sobą 
całkow itą bezskuteczność przelew u. O dm ienne rozstrzygnięcie 
prow adziłoby bow iem  do zw ielokrotnienia odpowiedzialności 
rzeczowej i byłoby sprzeczne z zasadą, że h ipoteka n ie może być 
przeniesiona bez w ierzytelności a n i w ierzytelność bez hipoteki 
(art. 205 pr. rzecz.). Analogicznie przedstaw ia się kw estia  obcią
żenia w ierzytelności zabezpieczonej hipoteką łączną.

Rozporządzenia dotyczące sam ej tylko hipoteki, jak  znie
sienie hipoteki przez czynność praw ną albo zm iana pierw szeń
stwa, mogą być dokonyw ane odrębnie co do każdej z hipotek 
składających się na  łączne obciążenie. W ierzyciel może np. zwol
nić jedną  z nieruchom ości od hipoteki (art. 125 pr. rzecz.), za
chowując hipoteki na innych nieruchom ościach współobciążo
nych. N atom iast zastąpienie w ierzytelności inną  w ierzytelnością 
(art. 195 i n  f i  n  e), jest'm ożliw e tylko w odniesieniu do hipoteki 
łącznej jako do całości.

Gdy w ierzyciel uzyskał zaspokojenie z jednej z n ierucho
mości współobciążonych, h ipoteka łączna w ygasa także w  odnie
sieniu do pozostałych nieruchom ości, z zastrzeżeniem  przepisu 
art. 224 pr. rzecz. (art. 201 i 221 pr. rzecz.).

13. Szczególną postacią obciążenia hipotecznego jest hipo- 
teka kaucyjna. C harakteryzuje ją  inny  niż przy hipotece zwy

r i i s ,  k tó re  p o le g a  n a  ze rw an iu  zw iązku  m iędzy  h ip o te k am i s k ła d a ją 
cym i s ię  ,na h ip o tek ę  łączną, n a  p rze k sz ta łc en iu  ty ch  h ip o te k  w p raw a  
od siebie n ieza leżne; obniżenie w ysokości poszczególnych  h ip o te k  je st 
kon iecznym  n as tęp s tw e m  te j p rzm ian y  (ze w zględu n a  g ran ice  odpo
w iedzia lności rzeczow ej).



kłej stosunek do w ierzytelności. M ianowicie dom niem anie istn ie
n ia p raw a w ynikające z w pisu hipoteki (art. 18 § 1 pr. rzecz.) 
niie rozciąga się w przypadku hipoteki kaucyjnej na w ierzytel
ność zabezpieczoną; osoba, n a  k tórej rzecz jes t w pisana h ipoteka 
kaucyjna, n ie  może powołać się na w pis w  celu udow odnienia 
w ierzytelności, lecz m usi przeprowadzić te n  dowód n a  zasadach 
ogólnych (art. 234 p r. rzecz., por. art. 196). Do wypowiedzenia 
w ierzytelności zabezpieczonej h ipoteką kaucy jną  n ie  stosuje 
się przepisów  o w ypow iedzeniu w ierzytelności hipotecznych 
(art. 235 pr. rzecz., por. art. 203 i 204). Przeniesienie w ierzy tel
ności zabezpieczonej taką  h ipo teką nie podlega ogólnym prze
pisom o przelew ie w ierzytelności hipotecznych; w  zasadzie do
konyw a się ono w edług przepisów w łaściw ych dla w ierzytelności 
danej kategorii i  następuje  bez przeniesienia hipoteki; przenie
sienie w ierzytelności w raz z h ipoteką kaucy jną jest możliwe 
(wymaga ono dokonania w pisu w  księdze wieczystej), jednakże 
i w  tym  przypadku rękojm ia w ia ry  publicznej n ie  rozciąga się 
na w ierzytelność (art. 236 pr. rzecz., por. art. 205, 206, 207 zd. 1.).

W edług art. 231 pr. rzecz, h ipoteką kaucy jną  jest hipoteka, 
k tó ra  zabezpiecza, do oznaczonej sum y najw yższej, w ierzytelno
ści o wysokości nieustalonej (istniejące, przyszłe lub w arunko
we). W edług art. 232 pr. rzecz, jes t rów nież kaucy jną hipoteką, 
k tóra zabezpiecza w ierzytelności z dokum entów  zbyw alnych 
przez indos. K w estia, czy hipoteka dla w ierzytelności innego 
rodzaju może być ustanow iona jako kaucyjna, została — jak  się 
zdaje — rozstrzygnięta przez ustaw ę negatyw nie43).

43) „K aucy jny" c h a ra k te r  h ip o tek i je s t w ięc u staw o w y m  z n a m ie 
n iem  h ipo tek , k tó re  zabezp iecza ją  w ierzy te lności p rzew idziane  w  a rt. 
231 i 232 p r. rzecz. W  p ro jek c ie  k o m is ji k o d y fik ac y jn e j ogłoszonym  
w 1937 r. m ieśc ił isli.ę p rzep is, że h ip o te k a  m oże m ieć  c h a ra k te r  h ip o tek i 
k au c y jn e j także  w  in n y ch  p rzy p ad k ach , jeżeli zo s ta ła  oznaczona we 
w pisie  jak o  k a u c y jn a  (art. 245 p ro jek tu ). P rzep is  ten  n ie  w szedł an i 
do p ro je k tu  z 1939 r., ani; do d ek re tu  o p raw ie  rzeczow ym . W y n ik a ło b y  
s tą d , że w now ym  p ra w ie  p o lsk im  h ip o te k a  k a u c y jn a  je s t p o s ta c ią  
obciążen ia  hipotecznego' p rzew id z ian ą  ty lko  d la  wliierzytelności szcze
gólnego ro d za ju  (jak  w  do tychczasow ym  p raw ie  p o lsk im  lu b  w p raw ie  
a u s triac k im ), n ie  zaś ty p em  ogólnym,, ja k  np. n ie m ie c k a  h ip o te k a  
zabezp iecza jąca  lu b  s z w a jc a rsk a  h ip o te k a  bez, lis tu  ( G r u n d p  f a n d -  
v e r a c h r e i b u n g ) .

N ależy zauw ażyć, iż p ro je k t z 1937 r. p rzew id y w a ł u s tan o w ien ie  
h ip o tek i k au c y jn e j także d la  w ierzy te lności z dokum en tów  n a  o kaz i



H ipoteka kaucy jna zabezpiecza odsetki i koszty procesu 
tylko o tyle, o ile mieszczą się w  sum ie w ym ienionej w e w pisie 
hipoteki (art. 233 pr. rzecz., por. a rt. 194).

H ipoteka kaucyjna może być zm ieniona na hipotekę zwykłą, 
a hipoteka zwykła na kaucyjną. Zm iana dokonywa się w edług 
przepisów  o zm ianie treści hipoteki; nie jest jednak  potrzebna 
zgoda osób, k tórym  służą na nieruchom ości praw a z pierw szeń
stw em  rów nym  lub niższym. Zm iana hipoteki kaucyjnej na 
hipotekę zwykłą n ie  w pływ a na zakres zabezpieczenia odsetek 
i kosztów (art. 237 pr. rzecz.).

14 . W ierzyciel, którego wierzytelność pieniężna jest s tw ier
dzona ty tu łem  egzekucyjnym  w  rozum ieniu kodeksu postępo
w ania cywilnego albo w  rozum ieniu innych ustaw , może na 
podstaw ie tego ty tu łu  uzyskać hipotekę na wszystkich n ierucho
mościach dłużnika. H ipoteka taka nosi nazw ę hipoteki przymu
sowej (art. 244 § 1 pr. rzecz.). H ipotekę przym usow ą można 
także uzyskać na podstaw ie tymczasowego zarządzenia sądu; 
w  przypadku tak im  hipoteka przym usow a jest hipoteką kau 
cyjną w  rozum ieniu art. 231 pr. rzecz., a  więc zabezpiecza spo r
ne roszczenie do oznaczonej sum y najw yższej (art. 245 pr. rzecz., 
por. art. 851 kod. post. cyw. w  brzm ieniu  art. XV pkt. 24 przep. 
wprow. pr. rzecz.)'14).

Do pow stania hipoteki przym usowej potrzebny jest w pis 
w  księdze w ieczystej (art. 244 § 2 pr. rzecz.). Co do form alnych 
przesłanek w pisu — zob. art, 23 pr. o ks. wiecz.

Łączne obciążenie k ilku  nieruchom ości h ipoteką przym u
sową n ie  je s t w  zasadzie dopuszczalne (prawdopodobnie ze 
względu na szczególnie dotkliw y charak te r takiego obciążenia) 
Żądając wpisu hipoteki przym usow ej w  odniesieniu do kilku 
nieruchomości, w ierzyciel pow inien dokonać repartyc ji zabez

ciela. K w estia  ta  zos ta ła  w d ek rec ie  p o m in ię ta , zapew ne ze w zględu 
n a  to, iż n a d a je  się  raczej do u reg u lo w a n ia  w osobnej u staw ie .

44) N ależy  zauw ażyć, iż te rm in  „ostrzeżenie", u ży ty  w  daw nym  
tekście  a r t. 851 kod. post. cyw ., oznacza w ed ług  nowego' p ra w o d a w 
s tw a  jed y n ie  w pis, m a ją c y  n a  celu w yłączenie ręk o jm i w ia ry  p u b licz 
ne j k s ią g  w ieczystych .

Z p u n k tu  w idzen ia  sy s tem a ty k i p rzep isy  o h ipo tece  przym usow ej 
n ie  n a le ż ą  do p ra w a  rzeczowego, albow iem  zabezpieczenie w ie rzy te l
ności taiką h ip o te k ą  s ta n o w i w istocie szczególny  rodza j egzekucji.



pieczenia (stosunek podziału zależy od jego uznania). Może jed 
nak  żądać wpisu hipoteki łącznej, jeżeli nieruchom ości dłużnika 
są już obciążone inną hipoteką łączną (repartycja  zabezpieczenia 
nie byłaby bowiem w tym  przypadku realną), albo gdy n ie ru 
chomości należą do spółdłużników solidarnych (art. 246 p r. 
rzecz,).

W ierzyciel, na  którego rzecz nastąp ił w p is  hipoteki przy
musowej, nie może powołać się na rękojm ię w iary  publicznej 
ksiąg wieczystych, albowiem w  m yśl art. 20 i 21 pr. rzecz, za
kres rękojm i ogranicza się do dziedziny czynności praw nych, 
dokonyw anych przez osoby w pisane w księdze wieczystej i obej
m ujących rozporządzania w pisanym i praw am i45). A rt. 247 pr. 
rzecz, w yłącza z zakresu rękojm i w iary publicznej przelew  w ie
rzytelności zabezpieczonej hipoteką przym usow ą oraz inne roz
porządzenia taką w ierzytelnością48). M otywem  tej szczególnej 
norm y jest zapewne pogląd, iż w ierzytelności zabezpieczone h i
poteką przym usow ą nie są przeznaczone do obiegu gospodar
czego.

15. Hipoteka na wierzytelności hipotecznej (insty tucja 
przejęta z praw a sejm owego z 1818 r. o u sta len iu  własności 
dóbr nieruchom ych, o przyw ilejach i hipotekach, art. 52, i no
sząca na obszarze tego praw a zwyczajową nazwę „subintabu- 
la t“)47), jes t tw orem  ułom nym , k tó ry  podlega aż trzem  grupom  
przepisów. M ianow icie stosu je się do niej .„odpowiednio" p rze
pisy o hipotece na  nieruchom ościach (art. 238 pr. rzecz.) z za
strzeżeniem  szczególnych przepisów zaw artych w  art. 239—241 
pr. rzecz., posiłkowo zaś przepisy  o zastaw ie na w ierzytelno
ściach (art. 243 pr. rzecz.). M otywem, d la którego praw odawca

“ ) R ęk o jm ia  w ia ry  pu b liczn e j o s ła n ia  tego, n a  czy ją  rzecz osoba 
u p ra w n io n a  w ed ług  treśc i księg i w ieczystej rozpo rządza w p isan y m  
praw em , ch y b a  że rozporządzen ie  je s t bezp ła tn e  adibo że w chodzący 
w  czynność z osobą w p isa n ą  d z ia ła  w  złej w ierze.

" )  W  od n iesien iu  do w ierzy telności, zabezpieczonych  h ip o te k ą  
p rzy m u so w ą k a u c y jn ą  (art. 245 p r. rzecz.), k onsekw encje  ana log iczne 
w y n ik a ły b y  już z a r t. 236 pr. rzecz.

4T) P ra w o  rzeczow e n ie u ży w a te rm in u  „siub in tabulat". Jednakże  
ze w zględu n a  to, że w yrażen ie  „h ip o tek a  n a  w ierzy te lności h ipo tecz
nej" p ociąga za sobą n ad m ie rn e  tru d n o śc i stylistyczne,, n ie w y d aje

w łaściw ym  rezygnow ać z tego dogodnego te rm in u , m im o jego 
w adliw ości logicznej i językow ej.



uznał „subin tabulat" za szczególny rodzaj hipoteki49), by ł p raw 
dopodobnie wzgląd, że dzięki tak iem u u jęc iu  sub in tabu la t jest 
znacznie korzystniejszą dla wierzyciela form ą k redy tu  realnego, 
niżby był w  razie uznania go za praw o zastaw u (zob. zwłaszcza 
a rt. 195, 203, 204, 206, 207, k tó re  stosu je się do sub in tabu latu  
w  m yśl art. 238 pr. rzecz.). Poza tym  charak te r sub in tabu la tu  
jako hipoteki pozwala stosować do niego przepisy o hipotece 
przym usowej (art. 248 pr. rzecz.).

Jak  w ynika z art. 239, 240 i 241 pr. rzecz, ustaw a konstru 
u je  bezpośredni stosunek m iędzy w ierzycielem  subin tabulatu  
i w łaścicielem  nieruchom ości. Spłata w ierzytelności hipotecznej 
obciążonej subintabulatem  m oże być dokonana, do jego wyso
kości, tylko do rąk  w ierzyciela subin tabu latu , chociażby jego 
w ierzytelność n ie  była jeszcze w ym agalna; jeżeli sub in tabu la t 
je s t kaucyjny, sum a odpowiadająca jego wysokości pow inna 
być złożona do depozytu sądowego.

Jeżeli w ierzytelność zabezpieczona subin tabulatem  oraz 
obciążona w ierzytelność hipoteczna są już w ym agalne, w ierzy
ciel subin tabulatu  może dochodzić zaspokojenia z nieruchom o
ści; może również żądać zapłaty  w prost od d łużnika w ierzytel
ności obciążonej.

Jeżeli w łaściciel nieruchom ości dokonał zapłaty  do rąk  w ie
rzyciela sub in tabu latu , hipoteka na nieruchom ości wygasa aż 
do wysokości sum y uiszczonej przez właściciela.

W ierzytelność zabezpieczona subin tabulatem  może być 
przedm iotem  dalszych subintabulatów  (art. 242 pr. rzecz,).

4a) W brew  s ta n o w isk u  in n y ch  p raw o d aw stw , w  szczególności ipra- 
w a  francusk iego , szw ajcarsk ieg o  i n iem ieck iego .

Zob. k ry ty k ę  te j koncepcji w  a r ty k u le  M. L i s i  o w a k i e g o  pt, 
„H ip o tek a  i k sięg i w ieczyste w  p ro jek c ie  p ra w a  rzeczow ego" — „P rze
g lą d  N o ta ria ln y "  ro cz n ik  1938, n r  1 i 2.



WITOLD PRĄDZYŃSKI

UMOWY O PRZENIESIENIE 
WŁASNOŚCI

NIERUCHOMOŚCI I RZECZY RUCHOMYCH*)
O głaszam y rozpraw ę, pośw ięconą fu n d a m e n ta ln e m u  

za g ad n ien iu  p o w iąz an ia  p ie rw ia s tk ó w  rzeczow ych i  obli
g acy jn y ch  w  um ow ach  p rzenoszących  w łasność. Z ag ad 
n ie n ie  to, u ję te  przez A uto ra , cz łonka pod k o m isji p ra w a  
rzeczow ego 'b. K om isji K odyfikacy jnej, ze s ta n o w isk a  
p rak tycznego , ale i  n a  tle  teo re tycznym , n a leży  do* rzędu  
ty c h  n a jh a rd z ie j czołow ych tem ató w  u jedno liconego  p ra 
w a polskiego, k tó re  m u sz ą  być w szech stro n n ie  zgłębione, 
by  p ra k ty k a  p raw n ic za  poczu ła  m ocny  g ru n t pod nogam i. 
D latego też do sp ra w y  te j k ilk a k ro tn ie  jużi p o ru sza n e j nie 
raz  jeszcze będziem y p o w raca li. W  szczególności — por. 
w  pop rzedn im  zeszycie: s tr . 67 i n as t. Red.)

I .

Poniew aż konstrukcja  um ów o przeniesien ie  w łasności za
zębia się o problem  czynności praw nych oderwanych (abstrak
cyjnych) i czynności praw nych przyczynowych (kauzalnych), 
należy pojęcia te  choćby w  sposób najogólniejszy na w stępie 
omówić.

'*) A rty k u ł n in ie jsz y  n ie dotyczy um ów  o p rzen iesien ie  w łasności 
n a  p o d sta w ie  dobrej w ia ry  wzgl. ręk o jm i w ia ry  publicznej k s ią g  w ie
czystych, ja k  rów nież um ów  m ałżeń sk o -m ają tk o w y ch , um ów  z za
k re su  p ra w a  handlow ego itp.



Ż aden  p rze p is  praw m y n ie  za w ie ra  defin ic ji czynności p raw n y ch  
oderw anych  i p rzyczynow ych ; żaden  p rzep is  n ie  u ży w a n a w e t te j 
n o m e n k la tu ry . P o jęc ia  te  w ytw orzy ły  ze w zględu n a  p o trzeb y  życ ia  
gospodarczego n a u k a  i orzecznictw o, an a liz u ją c  n a  podłożu danego  
u s ta w o d aw stw a  is to tę  czynności p raw nych .

W  n au c e  po lsk ie j uw aża  się n a  ogół z a  czynności p raw n e  
oderwane: a) pew ne czynności p raw ne, k tó re  bez w zględu  n a  is tn ie n ie  
lub  w ażność p odstaw y  p ra w n e j u zn a je  s ię  za  w ażne, ja k  n p . zobo
w iązan ie  w ekslow e, udzie len ie  pełnom ocn ictw a, poręczenie, przejęcie 
d łu g u  itp .; b) czynności p raw n e, p rzy  k tó ry ch  u s ta w a  w y k lu cza  pod
noszenie pew nych  zarzu tów , ja k  np. indos — art. 17 p ra w a  w ekslow e
go, p rzy jęcie  p rzek azu  — art. 614 k. z., d o k u m e n t n a  ok az ic ie la  — 
art. 227 k. z.

Czy czynności p raw n e , k tó re  s ta n o w ią  w y k o n an ie  istn ie jącego  
zobow iązania , ja k  np . um ow y  o p rze lew  w ierzy te lności lu b  p raw , s ą  
czynnościam i oderw anym i, je s t  w nau ce  po lsk ie j spo rne . Gdyby s ię  
przyjęło , że s ą  one czynnośc iam i p raw n y m i oderw anym i, to b ra k  lu b  
n iew ażność zo b o w iązan ia  n ie  sk u tk o w a ły b y  n iew ażnośc i czynności 
p raw n e j w ykonaw czej, lecz jed y n ie  roszczenie izi n iesłu sznego  wzbo
gacen ia  do osoby, k tó ra  p rzez  czynność p ra w n ą  w ykonaw czą  pew ne 
p raw o  u zy sk a ła , np. o zaw arc ie  zw ro tne j um ow y o p rze lew  (re tro -  
cesję). Aż do chw ili zw ro tu  n a leża łoby  osobę, k tó ra  p rzez  o d e rw a n ą  
czynność p ra w n ą  n a b y ła  pew ne p raw o , u w ażać  odnośn ie  tego' p ra w a  
za p e łn o u p raw n io n ą .

W ola s tro n  nie inoże czynnościom  p raw n y m , k tó re  uw aża się  za 
oderw ane, tego c h a ra k te ru  odb ierać , s tro n y  n ie  m o g ą  się um ów ić, 
że np . zobow iązan ie  w ekslow e m a  być n iew ażne, jeżeli n ie  będzie 
m ia ło  w ażnej p o d staw y  p raw n ej, lub  że np. p rzy  indosie  lub  p rzy jęc iu  
p rzek azu  b ęd ą  m o g ły  podnosić  za rzu ty , k tó re  u s ta w a  w yklucza. S por
ne n a to m ia s t jest, czy oderw ane j czynności p raw n e j w ykonaw czej 
m oże w olą s t ro n  być o d eb ran y  c h a ra k te r  czynności p raw n e j oderw a
nej. M oim zdaniem , je s t to n iedopuszcza lne , gdyż jeżeli s ię  uzna, że 
czynność p ra w n a  je s t oderw aną , to- n a leż y  uw ażać, że je s t to  bez
w zględnie obow iązujące. Z tego pow odu w ola s tro n  n ie m oże rów nież 
s tw arzać  n a  podstaw ie  a r t. 55 k. z. czynności p raw n y ch  oderw anych , 
n ie p rzew id z ian y ch  przez u s taw ę; s tro n y  n ie  m ogą um ów ić się, że 
np. p o dp isan ie  rew ersu  m a stw orzyć w ażne zobow iązanie n a w e t gdyby 
w ażna p o d staw a  p ra w n a  d la  tak iego  zobow iązan ia  n ie  is tn ia ła , gdyż



praw o polsk ie ab s tra k cy jn eg o  p rzy rzeczen ia  d łu g u  nie u s ta n a w ia 1) 
( n u  m o r u s  c Ta u s u s  czynności p raw n y ch  oderw anych).

C zynnościam i p raw n y m i przyczynow ym i s ą  też czynności do 
k tó ry c h  isto ty , ja k  p rzy  um ow ach  w zajem nych , np. um ow ie sp rzedaży , 
n a jm u , dzierżaw y, um ow ie o dzieło iffcd., n a le ż ą  zobow iązan ia  każdej 
ze s tro n , będące odpo w ied n ik am i zobow iązań  d ru g ie j s tro n y , -a prz,y 
um ow ach  n ie w za jem nych  — p rzy czy n a  zobow iązan ia , np . zw ro t po
życzki, d a ro w izn a  itd . Oprócz czynności p raw n y c h  p rzyczynow ych 
pow yższego ty p u  za licza  prof. Z o l l 2) do czynności p raw n y c h  p rz y 
czynow ych jeszcze czynności odm iennego typu . Są to um ow y, o k tó 
ry c h  w yżej b y ła  m ow a, będące w y k o n an iem  zobow iązań  w y n ik a ją 
cych z innej czynności p ra w n e j3).

U m ow y te  s ą  w  p rzec iw staw ien iu  do czynności p raw n y ch  zobo
w iązujących  czynnośc iam i p raw n y m i rozporządzającym i, o d d z ia łu ją 
cym i bezpośredn io  n a  p ra w a  m ają tk o w e.

Nie p o trz e b u ją  one, jak o  tak ie , zaw ierać  po d staw y  p raw n ej, np. 
u m o w a o p rze lew  n ie p o trze b u je  o ty m  w spom inać, czy p rze lew  n a 
s tę p u je  c a u s a  o b  l i g  a n d  i, c a u s a  s o l v e n d ; i ,  czy c a u s a  
d o n  a n d  i. W ażność ta k ic h  czynności p ra w n y c h  ro zp o rząd za jący ch  
je s t je d n a k  w ed ług  prof. Z o l l a  za leżną od w ażności1 czynności zo
bow iązu jące j, k tó re j s ą  w ykonan iem .

N adm ien ić  n a leży , że czynność p raw n a , zobow iązu jąca  do do
k o n an ia  ro zp o rząd zające j czynności p raw n e j, n ie  p o trzeb u je  być p rzy 
czynow ą. Z obow iązanie np . z  w eksla, k tó re  je s t  czynnośc ią p ra w n ą  
o d erw an ą , je s t p o d s ta w ą  p ra w n ą  d la  czynności p raw n e j będącej w y
k o n an iem  pow yższego zobow iązania .

Id ąc  po  lin ii te-zy prof. Z o l l a  b y łab y  czynność p ra w n a  w yko
n u ją c a  zobow iązanie z w eksla  k a u z a ln ą  czynnośc ią  p ra w n ą  ogólną 
i by łab y  n iew ażn ą , gdyby oderw ane zobow iązanie w ekslow e było 
niew ażne.

1) O m aw ian ie  p rob lem u  czynności p raw n y ch  oderw anych  w zru- 
szialnych i n iew zru sza ln y ch , jako też p rob lem u  um ów  i n t e r  p a r t  e s  
przyczynow ych, a e r g a  t e r t i o s  oderw anych , p rzek racza ło b y  ra m y  
►niniejszego a rty k u łu !

2) P a trz  Z o l l  „Z obow iązan ia  w za ry s ie "  s tr .  17.
3) P rof. Z o l l  n azy w a je  („Z obow iązania w za rysie" — s tr .  17 

i 111) um ow am i k au z a ln y m i ogólnym i.



II.

Umowa o przeniesienie własności jest z isto ty  swej um ową
0 przelew  praw a i wobec tego czynnością praw ną rozporządza
jącą, oddziałującą bezpośrednio na praw o m ajątkow e, a n ie  
jedynie  um ową zobowiązującą. G dyby ustaw odaw ca chciał 
ustanow ić, że samo zobowiązanie do przeniesienia własności 
przenosi własność, popadłby w  konflik t z zasadniczą s tru k tu rą  
kodeksu zobowiązań, w  szczególności z art. 50 k. z., i z konstruk
cją um ów  o przelew  w ierzytelności wzgl. praw . Byłby też 
w  zupełnie odm ienny sposób zredagow ał przepis art. 43 p r. rz. 
np. następująco: „z m ocy samej um ow y m iędzy w łaścicielem
1 nabywcą, zobowiązującej do niezwłocznego przeniesienia w łas
ności, następu je  przejście własności".

Przeciw ko poglądowi, że już  zobowiązanie1 do przeniesienia 
własności przenosi własność, przem aw ia też sform ułow anie art. 
44 § 1 pr. rz. Jeżeli ustaw a mówi, że um ow a o przeniesienie 
własności nieruchom ości obejmować w inna podstaw ę p raw ną 
świadczenia, to w ynika z tego, że um owa o przeniesienie w łas
ności jest przede wszystkim czynnością praw ną rozporządzają
cą, zaw ierającą poza tym podstaw ę p raw ną świadczenia. Główną 
czynnością p raw ną p rzy  um owie o przeniesienie własności, tak  
ruchom ości jak  i nieruchom ości, jest czynność p raw na rozpo
rządzająca, to jest w yrażenie zgody przez strony  na  przejście 
własności, ta k  jak  p rzy  um owie o przelew  główną czynnością 
jest zgoda stron  na przejście w ierzytelności lub praw a. Nie 
podzielam  ted y  poglądu kol. N a t a n  s o n a 4), że w  aktach no- 
teria lnych  słowa, że „mocą niniejszego aktu  sprzedający p rze
nosi nieruchom ość na własność kupującego" są zbyteczne. Po
gląd ten  ani pod względem  teoretycznym  ani p rak tycznym  nie 
w ydaje się być słusznym ; zobowiązanie jako tak ie  n ie  może 
p raw  rzeczowych ani ustanaw iać ani przenosić, tak  jak  zobo
w iązanie nprz. do dania poręczenia n ie  jest równoznaczne 
z poręczeniem . Pogląd, że zobowiązanie do dokonania czegoś 
jako tak ie  jest już dokonaniem, prow adziłby w  k rainę  czarnej 
magii. Zobowiązanie może n a tu ra ln ie  zależnie od poszczególnego

4) „P rzeg ląd  N o ta ria ln y "  1947, zeszy t I, s tr . 71. (W wywodzie, 
do k tó rego  A u to r .naw iązuje, zaznaczone było, że przy toczone słow a 
n i e  a ą  k o n i e c z n e ,  a  n ie  że s ą  zbyteczne, — przyp. W . N.).



w ypadku być zarazem  dalszą czynnością praw ną rozporządza
jącą, milcząco przez strony  wyrażoną, np. kupno wierzytelności 
m oże być ew entualnie poza tym  zarazem um ową o przelew 5). 
Ponieważ jednak  dedukcje w ysnuw ane z nieoświadczonej 
e x p r e s s i s  v e r b i s  woli, mogą często jak  doświadczenie 
uczy być niejednolite, należy w  aktach notarialnych przeno
szących własność, w  szczególności nieruchomości, wyraźnie za
znaczyć zgodę obu stron na niezwłoczne przejście własności ze 
zbywcy na nabywcę, m ianow icie gdy sam a czynność obligacyjna 
podlegać m ogłaby różnorakiej in terp retacji.

P rzy to czę  p rz y k ła d : A k t op iew a — A sp rz e d a je  R n ie ru ch o m o ść  
za m ilio n  zł. R p łac i p rzy  p o d p isa n iu  a k tu  750.000 zł i zobow iązuje 
s ię  zap łac ić  resz tę  w p rzec iągu  m ies iąca  od chw ili p o d p isa n ia  ak tu . 
G dyby p o p rzestać  w  w y p ad k u  tym  n a  pow yższej treśc i, to byłoby 
w ątp liw e, czy A p rzen o si w łasność iz. ch w ilą  p o d p isa n ia  ak tu , k re d y 
tu ją c  jed y n ie  R 250.000 zł, czy też z a w ie ra  um ow ę w m yśl a r t. 45 § 2 
pr. rz. z zastrzeżen iem  zaw ieszającego  w a ru n k u , w  k tó ry m  to w y p ad k u  
p rzen iesien ie  w łasn o śc i m ogłoby  n a s tą p ić  dop iero  przez, w yrażen ie  
po  sp e łn ie n iu  s ię  w arunlku, ;to je s t  po zap łacen iu  p o zo s ta ły ch  250.000 zł, 
zgody obu s tro n  n a  n iezw łoczne p rze jśc ie  w łasności.

Również D o m a ń s k i 6) dochodzi do wniosku, że w  aktach 
zbycia nieruchom ości w skazanym  jest um ieszczanie oświadcze
n ia  zbywcy, że z mocy um ow y zbycie przenosi własność. D o- 
m a ń s k i 7) uw aża co praw da, że byłoby krańcow ym  form aliz
mem, gdyby w  b raku  takiego w yraźnego oświadczenia zbywcy 
nabyw ca był zmuszony w ystąp ić  na podstaw ie art. 8171 k. p. c. 
do sądu z żądaniem  w ydania orzeczenia, stw ierdzającego zobo
w iązanie zbywcy i zastępującego jego oświadczenie o p rzen ie
sieniu  własności, i  to w  w ypadkach bezwarunkow ego zbycia 
z mocy um ów  sprzedaży, darow izny lub  zam iany. W w ypadkach 
takich zbywca w yraża milcząco zgodę n a  niezwłoczne przejście 
własności na nabywcę. Pogląd ten  jest n iew ątp liw ie słuszny, 
gdyż nie tylko p rzy  przeniesieniu własności rzeczy ruchom ych, 
lecz rów nież nieruchom ości, ustaw a nie w ym aga, aby zgoda 
była e x p r e s s i s  y e r b i s  wyrażona. Zgoda ta  m usi jednak

5) P a trz  Z o l l  „Z obow iązan ia  w za ry s ie "  s tr . 111.
6) „P rzeg ląd  N o ta ria ln y " , zeszy t IV, 1947, str. 289.
7) P a trz  C. c. s tr .  290.



choćby milcząco być wyrażona, z czego wynika, że rów nież 
w  m yśl poglądu D o m a ń s k i e g o  w  cytow anym  przez niego 
w ypadku przeniesienia własności n ie sku tku je  samo zobowią
zanie, lecz potrzebna poza tym  jest dalsza czynność praw na 
rozporządzająca, w yrażająca choćby milcząco zgodę na przenie
sienie własności.

Form ułka w  aktach no tarialnych  w yrażająca zgodę obu 
stron  na niezwłoczne przejście własności może wobec powyż
szego być w  poszczególnym wypadku zbyteczną. Ponieważ 
nie może jednak  być nigdy szkodliwą, należy jej używ ać jako 
środka profilaktycznego przeciwko możliwości różnorodnej w y
kładni oświadczeń stron  w yrażonych w  sposób milczący. Pod
kreślić z całym  naciskiem  należy, że ustaw a pod powyższym  
względem n ie  stanow i żadnych różnic m iędzy przenoszeniem  
własności rzeczy ruchom ych a przenoszeniem  własności n ieru 
chomości.

Prof. D o m a ń s k i 8) pod tym  względem  zdaje się rów nież 
tych  w ypadków  nie trak tow ać odm iennie, mówiąc, że nie ulega 
wątpliwości, że przez żbycie rzeczy ruchom ych przenosi się 
własność na nabyw cę bez potrzeby oświadczenia zbywcy o prze
niesieniu własności. Nie ma żadnej wątpliwości, że n ik t n ie  
wymaga, aby zbywca oświadczał e x p r  e s s i  s v e r  b i s, że 
własność przenosi. Z drugiej strony  nie m a jednak  najm niejszej 
wątpliwości, że choćby p e r  f a c t a  c o n c l u d e n t i a  um owa 
zbycia rów nież rzeczy ruchom ych poza jej treścią zobowiązują
cą, zaw ierać m usi zgodę obu stron — n ie  tylko zbywcy — n a  
niezwłoczne przejście własności. Pogląd ten  jest n ie  tylko teore
tycznie uzasadniony lecz również o praktycznym  znaczeniu.

P rz y k ład y : A k u p u je  w sk lep ie , w  k tó ry m  go zna ją , p rzed m io t 
za 500 zł. K iedy przechodzi w łasność? P raw d o p o d o b n ie  z chw ilą  um o
w y sp rzedaży , a  n ie  zap ła ty , gdyż m ożna uw ażać, że w chw ili -zawar
cia um ow y k u p n a  s tro n y  b y ły  poza  ty m  m ilcząco co do- tego zgodne, 
że k u p io n y  p rze d m io t m a  -się s ta ć  n a ty c h m ia s t w łasn o śc ią  A. Ż ona A 
k u p u je  w  sk lep ie , w  k tó ry m  ją  zn a ją , cenne n u r k i  z a  500 ty sięcy  zł. 
N ależałoby  p rzy jąć , że w w y p ad k u  ta k im  je s t w o lą  s tro n , -aby w łasn o ść  
p rzesz ła  dopiero  z chw ilą  u iszczen ia  ceny k u p n a . A k u p u je  w sk lepie, 
gdzie go n ie  zna ją , p rzed m io t o w arto śc i 100 zł. M ożna m ieć w ą tp li

8) P a tr z  C. c. str. 289.



wości, czy w łasność zgodnie z w olą s tro n  przechodzi n a  kupu jącego  
z chw ilą  za w a rc ia  um ow y  k u p n a  czy z chw ilą  u iszczen ia  ceny kupna . 
A p rzy ch o d zi do sk lep u , k tórego  w łaścic ie l go zna, lecz k tó ry  je s t 
nieobecny. P erso n e l go n ie  zna. A k u p u je  p rzed m io t za 1000 zł. K iedy 
przechodzi w łasność?

W szystkie powyższe przykłady są dowodem, że również 
przy  zbyciu rzeczy ruchom ych, mianowicie jeżeli chodzi o kupno 
przedm iotów  o w ielkiej lub większej wartości, oświadczenia 
stron  odnośnie chwili przejścia własności są ważkiego praktycz
nego znaczenia. Należy tedy  uw ażać za wskazane, aby n o tariu 
sze również przy aktach! dotyczących zbycia rzeczy ruchomych 
dokumentowali wolę stron odnośnie chwili przejścia własności9).

III.

Ja k  w ynika z przeciw staw ienia art. 43 pr. rz. i art. 44 § 1 
pr. rz. ustaw odaw ca konstruu je  um owę o przeniesienie w łasno
ści nieruchom ości w  odm ienny sposób niż um ow ę o przeniesie
nie w łasności rzeczy ruchom ych. Umowa o przeniesienie w łas
ności nieruchom ości w inna na podstaw ie art. 44 § 1 pr. rz. 
obejm ować podstaw ę praw ną świadczenia; odnośnie umów 
o przeniesienie rzeczy ruchom ych ustaw a takiego przepisu nie 
zawiera, wobec czego um owy te u jaw nien ia  podstaw y praw nej 
nie w ym agają. Należy tedy  zbadać, jaką  w  w yniku  tego odm ien
nego sform ułow ania jes t konstrukcja  um owy o przeniesienie 
w łasności nieruchom ości, a jaką  — co do rzeczy ruchom ych.

9) R óżnica m ięd zy  p raw em  f ra n c u sk im  a p o lsk im  je s t n a s tę p u ją 
ca. N a p o d staw ie  a r t .  1583 kod. N ap. przechodzi w łasność w  s to su n k u  
m iędzy  zb y w cą i n ab y w c ą  z chw ilą  zaw arc ia  um ow y Ikupna. W edług  
o rzeczn ic tw a fran cu sk ieg o  m u si s tro n a , k tó ra  tw ierdz i, że ® chw ilą  
za w a rc ia  um ow y  k u p n a  w łasność n ie  p rzeszła , w ykazać , że s tro n y  
u m ó w iły  e ię ( że w łasność m ia ła  w  in n y m  m om encie p rze jść  n a  k u p u 
jącego (dowód o znaczen iu  neg a ty w n y m ). W ed łu g  p ra w a  polskiego 
m u s i n a to m ia s t  zostać  w ykazane , że s tro n y  b y ły  p rzy n a jm n ie j w  do
ro zu m ian y  sposób co do tego zgodne, że w łasność m ia ła  p rze jść  n a  
ku p u jąceg o  z chw ilą  zaw arc ia  um ow y k u p n a  (dowód o znaczeniu  
pozytyw nym ).

P rzep is  a r t. 1583 kod. Nap., że w łasn o ść  przechodzi w  s to su n k u  
do sp rze d a ją ce g o  n a  k u p u jąceg o , je s t n iezgodny  ;z po jęciem  w łasności, 
k tó re  je s t p raw em  ab so lu tn y m  i sk u tk o w a ć  m oże ty lk o  e r g a  
o m n  e s.



Jeżeli ustaw a ustanaw ia przepis, że um owa o przeniesienie 
własności nieruchom ości obejmować w inna podstaw ę praw ną 
świadczenia, to przepis ten  może mieć tylko to znaczenie, że 
um owa o przeniesienie nieruchom ości zaw iera dwa składniki, 
tj. czynność praw ną zobowiązującą do w yrażenia zgody na 
przejście w łasności i czynność p raw ną  rozporządzającą, będącą 
w ykonaniem  powyższego zobowiązania. Nowe praw o rzeczowe 
stw arza tedy, o ile  chodzi o um owy o przeniesienie własności 
nieruchomości, z dwóch odrębnych czynności p raw nych jedną 
umowę, zespalając czynność p raw ną rozporządzającą, tj. czyn
ność w yrażającą zgodę obu s tro n  na przejście własności, z czyn
nością p raw ną zobowiązującą do przeniesien ia własności.

Powyższe zespolenie dwóch czynności praw nych w jedną 
um owę m a doniosłe znaczenie praw ne. Ju ż  w  system ach, uzna
jących w  szerokim  zakresie oderw ane czynności praw ne, prze
ważał pogląd, że przez połączenie czynności praw nej przyczy
nowej z czynnością praw ną oderw aną w jedną umowę, czynność 
praw na oderw ana traci swój ch arak te r i ważność jej jest zależną 
od ważności jej podstaw y praw nej. Tym  bardziej należy p rzy
jąć, że ustaw odaw ca polski zespolił czynność rozporządzającą, 
przenoszącą w łasność nieruchom ości z podstaw ą praw ną, zobo
w iązującą do przeniesienia własności, w łaśnie z tego powodu, 
aby nauce i orzecznictwu uniem ożliwić w szelkie koncepcje o ab- 
strakcyjności um ów  przenoszących własność nieruchomości. 
Czynność p raw na rozporządzająca, w yrażająca zgodę zbywcy 
i nabyw cy na przejście własności nieruchomości, jest tedy  nie
ważna, jeżeli podstaw a praw na, zobowiązująca do przeniesienia 
tej własności jest nieważna.

Ogólne m niem anie, że ustaw odaw ca przez przepis zaw arty  
w art. 44 § 1 pr. rz., że um owa o przeniesienie własności n ie
ruchom ości obejm ować w inna podstaw ę p raw ną świadczenia, 
ustanow ił, że tą  podstaw ą m usi być czynność p raw na przyczy
nowa, uw ażam  za m ylne. Pojęcie „podstawa prawna" nie jest 
identyczne z pojęciem czynności prawnej przyczynowej. W eksel 
n ie jest zobowiązaniem  przyczynowym , a  jes t podstaw ą praw ną 
dla czynności praw nej, k tó rą  uiszcza się dług wekslowy.

Ustawodawca polski nie potrzebow ał poza tym  ustanaw iać, 
że podstaw a praw na zobowiązująca do przeniesienia własności 
nieruchom ości m usi być przyczynowa. W ynika to bowiem



z tego, że żaden przepis kodeksu zobowiązań, n i e  przew i
duje  czynności praw nej oderw anej jako podstaw y praw nej, 
obowiązującej do przeniesienia w łasności nieruchom ości, a na 
podstaw ie a rt. 55 k. z, nie mogą być stw arzane, jak  wyżej po
wiedziano, czynności praw ne oderwane, wobec czego tak ą  pod
staw ą praw ną m oże być jedynie czynność praw na przyczyno
wa10).

Umowa o przeniesienie własności rzeczy ruchom ych na to 
m iast nie po trzebuje  obejm ować podstaw y praw nej św iadcze
nia. Umowa o przeniesienie własności rzeczy ruchom ych n ie 
zaw iera powyższego szczególnego przepisu, dotyczącego n ie ru 
chomości i podlega wobec tego jako um owa o przelew  p raw  
w  m yśl art. 176 k. z. w  całej pełn i przepisom  i zasadom doty
czącym przelew u praw . Je s t ona tedy, tak  jak  um owa o prze
lew  p raw  wzgl. w ierzytelności, um ow ą rozporządzającą, w y
konującą zobowiązanie w ynikające z innej czynności praw nej 
i n ie  stanow i z czynnością zobowiązującą jednej um owy. O ile 
tedy ustaw odaw ca polski uniem ożliw ił przy  um ow ach o prze
niesienie własności nieruchom ości koncepcje abstrakcyjności ta 
kich umów, to n ie  w ykluczył możliwości takich koncepcji przy 
um owach o przeniesienie własności rzeczy ruchom ych. Może tedy 
powstać i już pow stała różnica zdań co do tego, czy um owa 
rozporządzająca, w yrażająca zgodę na przejście w łasności rzeczy 
ruchom ych w  w ykonaniu  zobowiązania zaw artego w  um ow ie 
podstawowej, jes t um ow ą oderw aną, lub czy jest ona um ową 
przyczynową drugiego typu, o k tórej by ła  wyżej mowa, tak  
jak  pow stała różnica zdań co do tego czy um owa o przelew  
w ierzytelności jes t oderw aną czy przyczynową.

P ro f. G ó r s k i  tw ierdzi, że um ow a o przeniesienie w łasno
ści rzeczy ruchom ych jes t um ową oderw aną, a spotyka się 
i tw ierdzenie, że może ona zależnie od woli stron  być „przyczy
nową" albo „oderw aną".

Do zapatryw ań  ty ch  przychylić się n ie  mogę. Odnośnie 
poglądu prof. G ó r s k i e g o  nadm ienić należy co następuje:

10) P rob lem , czy a b s tra k c y jn y  d o k u m e n t n a  okaz ic ie la  z  ant. 225 
k. z. m óg łby  być p o d sta w ą  zobow iązu jącą  do p rze n ie s ien ia  w łasn o śc i 
n ie ruchom ości, w y d aje  s ię  być czysto ak ad em ick im .



Jeżeli przy um owie o przelew  w ierzytelności przytoczyć 
można jako bardzo poważny argum ent za abstrakcyjnością ta 
kiej um owy tę okoliczność, że w przeciw nym  razie  ochrona 
dłużnika byłaby  niedostateczną, gdyż byłby skrzywdzony, gdy
by w dobrej w ierze zapłacił dług nabyw ającem u wierzytelność,, 
gdyż o ile by  um owa o przelew  z powodu niew ażności um owy 
przyczynowej m iędzy przelew ającym  a nabyw ającym  była  nieu
ważna, m usiałby jeszcze raz uiścić w ierzytelność przelew ają
cemu, to argum ent ten  przy  um owach o przeniesienie w łasno
ści rzeczy ruchom ych z powodu braku  dłużnika odpada; w  in te 
resie osób trzecich jak  i nabyw cy konstrukcja  um ow y oderw a
nej rów nież n ie jest potrzebna, gdyż osoby te  są dostatecznie 
chronione przepisam i o dobrej wierze.

A rgum ent a c o n t r a r i o ,  w ynikający  rzekomo z tego, że 
ustaw a do um ow y o przeniesienie własności nieruchom ości 
w ym aga czynności praw nej przyczynowej, czego n ie  w ym aga 
przy um ow ie o przeniesienie własności rzeczy ruchom ej, już 
z tego powodu nie jes t zasadny, ponieważ jak  wyżej wykazałem , 
a rt. 44 § 1 pr. rz. n ie  u stanaw ia  wcale, że czynność praw na 
zobowiązująca do przeniesienia własności nieruchom ości, musi 
być przyczynową. G dyby naw et tak  było, to oznaczałoby to 
jedynie, że podstaw a praw na zobowiązująca do przeniesienia 
własności rzeczy ruchom ych może być oderw aną. Nie w ynikało 
by  atoli z tego, jak  już wyżej zaznaczyłem, absolutnie, że z tego 
powodu rów nież um owa rozporządzająca, przenosząca własność, 
m usiałaby być oderwaną.

Czynność praw na zobowiązująca do przeniesienia własności 
rzeczy ruchom ych m oże być co praw da, choć nie na podstawie 
powyższego argum entu  a c o n t r a r i o ,  oderwaną, np. weksel 
zobowiązujący do przeniesienia własności pieniędzy w  kwocie 
odpowiadającej długowi wekslowemu; z tego jednakow oż nie 
wynika, że czynność rozporządzająca, w yrażająca zgodę na 
przejście własności, jest w  stosunku do czynności podstawowej 
oderwaną.

Odnośnie poglądu o zależności od woli stron, to jak  już 
wyżej wyłuszczono, wola stron n ie  może czynnościom p raw 
nym  ani nadaw ać charak teru  czynności oderw anych ani, jeżeli 
są takim i z mocy w ykładni ustaw y, im  tego charak teru  odbie
rać. W ola stron nie może tedy  stanow ić o tym , czy umowa



o przeniesienie własności rzeczy ruchom ych m a być przyczy
nową, czy oderwaną.

Uważać tedy, m oim  zdaniem, idąc po lin ii polskiego poczu
cia praw nego, należy um owy o przeniesienie własności rzeczy 
ruchom ych za um ow y przyczynow e drugiego typu , to jes t za 
umowy, które, n ie zaw ierając jako tak ie  podstaw y praw nej, są 
jednak  zależne od um ow y zobowiązującej, k tórej są w ykona
niem  i wobec tego niew ażne w  w ypadku braku  lub niew ażności 
um owy zobowiązującej. D la um ysłu  polskiego byłoby niezro
zumiałe, że można przenieść własność rzeczy ruchom ych ze 
sku tk iem  natychm iastow ym  zastrzegając, że strony  dopiero 
później się umówią, czy przeniesienie w łasności nastąpiło  na 
podstaw ie bądź późniejszej um ow y kupna, bądź późniejszej 
um owy darow izny.

P rzy  um ow ach o przeniesienie w łasności rzeczy rucho
m ych, w  szczególności przy  tych  m ilionach um ów kupna do ty
czących codziennego życia, jes t konstrukcja  oderw anej um owy 
przenoszącej własność specjalnie sztuczna. P rzy  um ow ach ta 
kich, przy k tó rych  zobowiązanie i w ykonanie odbywa się u  n  o 
a c t u ,  konstrukcja  um owy oderw anej, a więc um owy, k tórej 
ważność jest niezależna od zobowiązania do przeniesienia w łas
ności, sprzeciw iałaby się szczególnie prostem u poczuciu p raw 
nem u. M ógłby ktoś powiedzieć, że w  w ypadkach tak ich  również 
konstrukcja, że przeniesienie własności składa się z dwóch 
czynności, zobowiązującej i  rozporządzającej, jest rów nież 
sztuczna. Nadm ienić atoli należy, że przy  tej konstrukcji nie 
m a niezależności jednej czynności praw nej od drugiej i że cho
dzi tylko pojęciowo o dw ie czynności, k tó re  jednakowoż fak
tycznie zlew ają się zw ykle w  jedno i że czynność praw na roz
porządzająca przenosząca własność n ie w ym aga żadnych sa
kram entalnych  formułek'.

IV.

Rozw iązanie konstrukcji um owy o przeniesienie własności 
w  nowym  praw ie  rzeczowym należy uważać w  rozw oju praw a 
za postęp, k tó ry  osiągnęła polska m yśl praw nicza, w ykazując, 
że można się obyć tak  bez koncepcji francuskiej, jak  i bez kon- 
cepcji germ ańskiej. O dm ienna konstrukcja  um ów o przeniesie
nie własności rzeczy ruchom ych od konstrukcji um ów o prze



niesien ie własności nieruchom ości n ie jest wadą, lecz zaletą 
praw a polskiego. Ziemia, jako szczególne dobro narodu, w ym a
ga często odm iennych norm  praw nych  od norm  dotyczących 
rzeczy ruchom ych. Dysponowanie ziem ią w inno być łącznie 
z podstaw ą p raw ną tego dysponowania ujaw nione, obrót rze
czami ruchom ym i, tow aram i itd . takiego u jaw nien ia  nie w y
m aga i było by  dla obrotu praw nego i życia gospodarczego 
szkodliwe, gdyby ustaw odaw ca w ym agał przy przeniesieniu 
własności rzeczy ruchom ych u jaw nienia podstaw y praw nej. 
Umowy o p rzeniesien ie własności nieruchom ości pow inny też  
z powodu ich wagi w  życiu gospodarczym  i społecznym, n ie  
podlegać, o ile  to jest możliwe, różnorodnej in te rp re tac ji przez 
naukę lub  orzecznictwo. Przepisy  o przeniesieniu własności rze
czy ruchom ych mogą być pod tym  względem  elastyczniejsze. 
Ew entualny zarzut, że te n  sam  przedm iot p raw ny  — um ow a 
o przeniesienie w łasności — pow inien być dla nieruchomości 
jak  i dla rzeczy ruchom ych identycznie unorm ow any, by łby  
tak  samo bezpodstawny, jak  np. zarzut, że ustaw odaw ca jest 
n iekonsekw entny w ym agając dla um ów  o przeniesienie w łas
ności nieruchom ości form y ak tu  notarialnego, a n ie w ym agając 
go dla um ów  o przeniesienie własności rzeczy ruchom ych.

Koncepcja, że um owa o przeniesien ie własności nierucho
mości zaw iera dwa składniki: nie ty lko czynność p raw ną rozpo
rządzającą, lecz poza tym  czynność p raw ną zobowiązującą, n ie  
uw ypukla się dobitnie przy  zw ykłych um ow ach o przeniesie
nie własności, przy  k tó rych  oba te  sk ładn ik i zaw arte są  u  n o 
a e t o .  N atom iast oba te  składnik i w ystępują  tym  dobitniej 
w  w ypadku art. 44 § 2 pr. rz., gdzie zobowiązanie i roz
porządzenie przenoszą własność w  dwóch etapach. Umowa 
o przeniesienie w łasności nieruchom ości na podstaw ie art. 44 
§ 2 pr. rz. jes t czynnością praw ną rozporządzającą, to jest w y
rażającą zgodę stron  n a  przejście własności, zaw artą w  w yko
naniu  istniejącego uprzednio zobowiązania zbywcy. Umowa ta  
winna obejm ować uznanie tego zobowiązania przez zbywcę, 
przez co um owa pośrednio obejm uje zobowiązanie samo. Uzna
nie to n ie  jest praw otw órczą oderw aną czynnością p raw ną — 
praw o polskie nie zna in sty tucji praw otw órczego abstrakcy j
nego uznania — lecz jedynie łącznikiem  m iędzy czynnością 
praw ną rozporządzającą, w yrażającą zgodę stron  na niezwłocz



ne przejście własności, i podstaw ą praw ną świadczenia, np. za
pisem w  testam encie zobowiązującym  spadkobiercę do przenie
sienia własności nieruchom ości na  zapisobiercę. Jeżeli podsta
wa p raw na zobowiązania byłaby niew ażna, np. testam ent sfał
szowany, by łaby  rów nież um owa o przeniesienie własności mimo 
uznania zobowiązania niew ażna.

Nadm ienić należy, że pod art. 44 § 2 pr. rz. podpadają rów 
nież w ypadki pow stan ia  zobowiązania na podstaw ie umowy, 
jeżeli przeniesienie własności nieruchom ości następu je  w  dwóch 
etapach. Jeżeli było- zastrzeżone np. um ow ne praw o odkupu, to  
w razie  w ykonania tego p raw a w inna zostać zaw arta  um ow a 
o przeniesienie w łasności n a  uprzedniego zbywcę, obejm ującą 
uznanie przez uprzedniego nabyw cę praw a odkupu dla uprzed
niego zbywcy.

Również dobitn ie  uw ypukla  przepis art. 45 § 2 pr. rz., że 
umowa o przeniesienie w łasności nieruchom ości zaw iera dw a 
składniki: umowę zobowiązującą do przeniesienia w łasności za
w artą  z zastrzeżeniem  w arunku lub te rm in u  i późniejszą zgodę 
stron na niezwłoczne przejście własności, tj. rozporządzającą 
czynność praw ną, będącą w ykonaniem  zobowiązania do św iad
czenia zaw artego z zastrzeżeniem  w arunku  lub term inu.

Poniew aż tak  podstaw a praw na zobowiązująca do przenie
sienia własności nieruchom ości, a w  art. 44 § 2 pr. rz. jej na
m iastka, tj. uznanie z jednej strony  a czynność rozporządzająca 
w ykonująca zobowiązanie do świadczenia, w yrażająca zgodę na  
przejście w łasności z  drugiej strony, są składnikam i jednej 
um owy o przeniesienie własności nieruchom ości, to m uszą być 
zaw arte w  m yśl art. 46 zdanie 1 pr. rz. w  formie aktu notarial
nego. N iesłuszne byłoby tedy  m niem anie, że zobowiązanie do 
przeniesienia w łasności nieruchomości, m ianowicie, jeżeli cho
dzi o um owę z art. 45 § 2 pr. rz, zobowiązującą do przeniesie
n ia  w łasności z zastrzeżeniem  w arunku  lub term inu , form y 
ak tu  notarialnego nie wym aga, gdyż jest jedyn ie  zobowiąza
niem  do przeniesienia w łasności nieruchom ości, a praw o polskie 
nie zaw iera przepisów, że um ow a zobowiązująca jedynie do 
przeniesienia w łasności nieruchom ości, a n ie  przenosząca jeszcze 
własności, w ym aga form y aktu  notarialnego. Poniew aż um owa 
zobowiązująca do przeniesienia własności nieruchom ości jest 
jednym  z. składników  um owy o przeniesienie własności, w y



m aga ona na podstaw ie art. 46 zdanie 1 pr. rz. form y ak tu  no
tarialnego. Zbyteczne jest atoli zdanie drugie art. 46 pr. rz., 
gdyż w yrażenie zgody jest rów nież składnikiem  um ow y o prze
niesienie własności nieruchom ości i w ym aga form y ak tu  no
tarialnego już na podstaw ie zdania 1-go art. 46 pr. rz.

V.

A rt. 45 § 1 pr. rz. ustanaw ia, że czynność rozporządzająca 
dotycząca przeniesienia własności nieruchom ości n ie może za
w ierać zastrzeżenia warunku lub terminu, chyba że szczególny 
przepis stanow i inaczej. Taki szczególny przepis jest zaw arty  
jedyn ie  wi art. 100 pr. rz. Czynność rozporządzająca przenoszą
ca własność nieruchomości, nie może być tedy  w  ogóle doko
nana z zastrzeżeniem  w arunku  zawieszającego lub rozw iązują
cego, ani term inu  zawieszającego, w  szczególności nie może 
przeniesienie w łasności nastąpić z zastrzeżeniem  w arunku, że 
własność ma przejść dopiero z chwilą w pisu w  księdze wie
czystej.

Przepis art. 45 § 1 pr. rz. n ie  dotyczy tak  zw anych warun
ków prawnych. Za w arunk i praw ne m ożna atoli uw ażać jedy
n ie  postanow ienia ustaw y, od k tórych  zależy ważność czynno
ści praw nej, np. „w arunek" form y ak tu  notarialnego, 
„w arunek" zdolności stron  do działań praw nych, „w arunek" 
w pisu  przelew u w ierzytelności hipotecznej do księgi w ieczystej 
itd . N ie są natom iast w arunkam i praw nym i lecz zwykłym i wa
runkami, zatw ierdzenia czynności praw nych, w ym agane przez 
ustaw ę, np. zatw ierdzenie czynności praw nych przez władze lub 
potw ierdzenia czynności praw nych przez upraw nionego w  m yśl 
a rt. 101 § 4 k. z. W w ypadkach powyższego rodzaju chodzi n ie 
jedyn ie  o form alne zastosowanie praw a, lecz o zdarzenia p rzy
szłe o niepew nym  w yniku, k tó ry  jest zależny p rzy  zatw ierdze
n iach  przez w ładze od rozw ażań czy to społecznych, czy to u r 
banistycznych, czy to  agrarnych  itd., a przy potw ierdzeniu 
przez upraw nionego od tegoż woli. Należy tedy  zatwierdzenia 
wzgl. potwierdzenia powyższego rodzaju uważać za w arunki 
w  m yśl art. 45 § 1 pr. rz., naw et gdy ich strony w yraźnie nie 
zastrzegły, wobec czego czynność praw na rozporządzająca, to 
jest przenosząca własność nieruchom ości, obarczona w arunkam i



tego rodzaju, jest na  podstaw ie art. 45 § 1 pr. rz. przed ich 
spełnieniem  się niedopuszczalna.

Za słusznością reprezentow anego tu ta j poglądu przem aw ia 
też ten argum ent, że w  przeciw nym  razie m ogłaby być często 
chwila przejścia własności w ątpliw ą, wobec tego, że przeniesie
n ie  własności nieruchom ości następuje  obecnie zasadniczo nie 
z chwilą wpisu. Niedwuznaczność chwili przejścia własności 
nieruchom ości je s t atoli w ażna n ie  ty lko z punk tu  w idzenia 
interesów  stron, lecz również z punk tu  w idzenia interesów  
ogólnych, np. w  kw estii opłat podatkow ych związanych z w łas
nością nieruchom ości itp .

Za słusznością tego poglądu przem aw ia też art. 41 pr. o ks. 
w., na podstaw ie którego notariusz w in ien  w  przeciągu tygo
dnia przesłać do sądu, prowadzącego właściwą księgę wieczystą, 
wypis ak tu  przenoszącego własność nieruchom ości. G dyby no
tariusz był upraw niony sporządzać ak ty  przenoszące własność 
przed spełnieniem  się w arunków  powyższego rodzaju i zobo
w iązany na podstaw ie art. 41 1. c. przesyłać w ypisy tak ich  ak
tów sądowi prow adzącem u księgę wieczystą, to było by to zu
pełnie zbędnym  obarczeniem  sądu, gdyż dokonanie w pisu n ie 
m ogłoby przecież nastąpić.

Z przepisu art. 45 § 1 pr. rz, w yn ika  n ader w ażne a r g u -  
m e n t u m  a c o n t r a r i o ,  że czynność rozporządzająca prze
nosząca własność rzeczy ruchom ych może w  przeciw staw ieniu 
do przeniesienia własności nieruchom ości zaw ierać tak  zawie
szające jak  rozw iązujące w arunk i i term iny.

A rt. 45 § 2 pr. rz. dotyczy um ów  zobowiązujących do p rze
niesienia w łasności nieruchom ości z zastrzeżeniem  w arunku 
i term inu  zawieszającego lub w arunku  rozwiązującego, tzn. 
z zastrzeżeniem  spełnienia się w arunku  zawieszającego, względ
nie upływ u term inu  zawieszającego, lub niespełnienia się w a
runku  rozwiązującego. Rozw iązującym  w arunkiem  może np. 
być zastrzeżenie, że zobowiązanie do przeniesienia własności 
przestaje  być skutecznym , jeżeli kupu jący  w  przeciągu pew ne
go czasu n ie  zapłaci ceny kupna. Jeżeli nabyw ający w  w ypadku 
tak im  w określonym  okresie cenę kupna zapłacił, to w arunek 
rozw iązujący się n ie spełnił i mogą strony w yrazić zgodę na 
niezwłoczne przejście własności. N atom iast w  umowie zobo
wiązującej do przeniesienia własności nieruchom ości niedopusz



czalne jest zastrzeżenie term inu  rozwiązującego; te rm in  musi 
zawsze nastąpić, wobec czego um ow a taka  uległaby zawsze roz
w iązaniu i nie m ogłaby na jej podstaw ie nigdy nastąpić zgoda 
n a  niezwłoczne przejście własności. Um owa z art. 100 pr. rz. nie 
stanow i od tej zasady w yjątku ; um owa zobowiązująca na pod
staw ie art, 100 pr. rz. jes t bezw arunkow a; jedyn ie  czynność 
rozporządzająca, to jest zgoda na  przejście własności, zawiera 
na podstaw ie art. 100 1. c. term in  rozwiązujący.

Należy w reszcie w arunk i tego rodzaju, o k tó rych  b y łą  m o
wa przy  art. 45 § 1 pr. rz., a k tóre w ykluczają przeniesienie 
własności, uważać za zastrzeżone po m yśli art. 45 § 2 pr. rz., 
choćby naw et strony  w  um ow ie zobowiązującej zastrzeżenia 
pod tym  względem e x p r  e s s i s v e r  b i s n ie  oświadczyły.

W yrażenie zgody na podstaw ie art. 45 § 2 pr. rz. stanow i 
czynność p raw ną um owną, a nie dwa jednostronne oświadcze
n ia  woli stron. Um owna ta  czynność praw na nie w ym aga rów
noczesnego stawiennictwa stron, lecz może zostać zaw artą 
przez ofertę i jej przyjęcie.

A rt. 45 § 2 p r  .rz. należy rozum ieć w  ten  sposób, mimo że 
ustaw a pod tym  względem  nic nie mówi, że w yrażenie zgody 
przez strony  na  niezwłoczne przejście w łasności nastąp ić  do
piero może po spełnieniu  się w arunku  lub upływ ie zaw ieszają
cego term inu . Byłoby może lepiej, gdyby ustaw odaw ca, analo
gicznie jak  w  w ypadku art. 44 § 2 pr. rz., b y ł również w  art. 45 
§ 2 pr. rz. ustanow ił, że strony  w yrażając zgodę na niezwłocz
ne  przejście własności w inny uznać, że w arunek  się spełnił 
wzgl., że zawieszający te rm in  upłynął, gdyż przez postanow ie
nie tak ie  zostałby stw orzony łącznik m iędzy rozporządzeniem  
a zobowiązaniem. Poniew aż jednak  art. 44 § 1 pr. rz. dotyczy 
rów nież art. 45 § 2 pr. rz. należy uważać, że naw et bez takiego 
uznania czynność rozporządzająca tw orzy w w ypadku art. 45 
§ 2 pr. rz. z zobowiązaniem z zastrzeżeniem  w arunku  lub za
wieszającego term inu  jedną całość. Jeżeli więc strony  w yrazi
ły  zgodę na niezwłoczne przejście własności, a w arunek  się nie 
spełn ił lub zawieszający term in  n ie upłynął, to by przeniesienie 
w łasności n ie  nastąpiło z b raku  skuteczności podstaw y p raw 
nej. G dyby strony  chciały w yrazić zgodę na niezwłoczne p rze j
ście własności, mimo że w arunek się nie spełn ił lub  zastrzeżony 
term in  zawieszający nie upłynął, m usiałyby p ierw otną umowę



zobowiązującą przekształcić na um owę n ie  zaw ierającą w arun 
ku  wzgl. term inu.

O w ypadku kom binacji art. 44 § 2 pr. rz. i  art. 45 § 2 pr. rz. 
ustaw a n ie  wspom ina:

A obciąża np . w te s tam en c ie  sw ego sp a d k o b ie rcę  B zapisem , w -  
b o w iązu jący m  B do p rze n ie s ien ia  w łasności n ie ru ch o m o śc i pozostałej 
po A n ie o d p ła tn ie  n a  rzecz C, jeżeli ten  s ię  ożeni w p rzec iągu  ro k u  
«id chw ili śm ierc i A.

W w ypadku takim  m usi nastąpić uznanie ważności zapisu 
na  podstaw ie art. 44 § 2 pr. rz. i w yrażenie po spełnieniu się 
w arunku  zgody na bezzwłoczne przejście własności na podstaw ie 
a rt. 45 § 2 pr. rz.

Poniew aż art. 45 § 2 pr. rz. dotyczy jedynie przeniesienia 
własności nieruchom ości, w ynika z niego a r g u m e n t u m  
a c o n  t r  a r  i o, że przy  przeniesieniu  własności rzeczy rucho
m ych z zastrzeżeniem  w arunku  lub term inu  zawieszającego, 
w zględnie rozwiązującego, nie potrzebuje być zgoda w yrażona 
koniecznie po spełnieniu  się w arunku  zawieszającego względnie 
n iespełnieniu się w arunku  rozwiązującego, lub po upływ ie za
strzeżonego term inu . Jeżeli chodzi o przeniesienie własności 
rzeczy ruchom ych to m ożna przez rozporządzającą czynność 
p raw ną z góry  przenieść własność z zastrzeżeniem  w arunków  
wzgl. term inów  z tym , że przejście własności następu je  z mocy 
samego' p raw a z chw ilą spełnienia się w aru n k u  lub  upływ u 
term inu. P rzy  um ow ach o przeniesienie własności rzeczy rucho
m ych jes t tedy  dopuszczalne antycypow ane w yrażenie  zgody 
na przejście własności, bądź na nabyw cę z chw ilą spełnienia 
się w arunku  zawieszającego ew. upływ u takiegoż term inu, bądź 
pow rotne przejście własności na zbywcę z chwilą spełnienia 
się w arunku  rozwiązującego, względnie z chw ilą upływ u te r 
m inu rozwiązującego. W chwili spełnienia się w arunku  lub 
upływ u term inu  zgoda stron  nie potrzebuje istnieć. Przejście 
własności następuje  na podstaw ie rozporządzającej antycypo
w anej um ow y z mocy samego praw a z chw ilą spełnienia się 
w arunku lub upływ u term inu.

Jeżeli A sp rze d a je  B k o n ia , k tórego  w łaścic ie lem  je s t C i s tro n y  
s ą  zgodne, że z chw ilą  n ab y c ia  tego k o n ia  przez A m a  s ię  s ta ć  jego 
w łaścic ie lem  B, to B s ta je  się  z, m ocy p ra w a  jego w łaścic ie lem  z tą  
•chwilą, n a w e t gdyby  A w chwil'! n a b y c ia  k o n ia  od C n ie  m ia ł zam ia ru



w ydać k o n ia  B. Gdyiby A koinia tego sp rzed ał z,a lep szą  cenę in n e j 
-osobie, to n a ru sz y łb y  -cudzą w łasność i m ógłby  odpow iadać n a  pod 
staw ie  p rzep isów  kod ek su  k an ieg o . To sam o  -obowiązuje gdy  A -sprze
d a je  B rzecz, ru ch o m ą , k tó rą  m a  dopiero  -stworzyć, np. fo tografię, lub  
rzecz -określoną w ed ług  g a tu n k u  lub  zam ienną , np . pap ierosy , lub 
część ekładoiw ą n ie ruchom ośc i, np . dom  n a  rozb ió rkę. Jeżeli w  sp rz e 
daży  ta k ie j bę-dzi-e, ja k  to n a leż y  k -re-guly p rzy ją ć , z-aw arta rów nież  
czynność p ra w n a  ro zp o rząd zająca , to- B stajnie się  w łaścic ie lem  foto
g ra fii z chw ilą  jej p o w sta n ia , w łaścic ie lem  pap iero só w  z chw ilą  i-ch 
z indyw idualizow an ia , w łaścic ie lem  c-egiel -itd. z chw ilą, gdy -staną się 
rzie-cz-ami ruchom ym i.

Rozumie się samo przez się, że strony  mogą poza zastrze
żeniam i powyższego rodzaju, w ynikającym i z isto ty  rzeczy, za
strzegać poza tym  w edług swego uznania przy  każdej um owie 
przenoszącej własność rzeczy ruchom ych w arunki lub  term iny, 
np. sprzedana rzecz m a po upływ ie określonego czasu stać się 
z mocy praw a z pow rotem  w łasnością sprzedającego lub że 
własność m a na kupującego przejść dopiero po uiszczeniu całej 
ceny kupna. Również mogą strony  zastrzec, że w ydanie rzeczy 
ruchom ej nabyw ającem u ma być w arunkiem  przejścia w łas
ności na  nabywcę.

Umowy o przeniesienie własności w  wypadkach, w  których 
zbywca nie by ł upraw niony do rozporządzania rzeczą i z tego 
powodu są bezskuteczne, s ta ją  się skuteczne, jeżeli zbywca n a 
będzie rzecz, k tó rą  rozporządził bądź w  drodze spadkobrania, 
bądź w  drodze umowy, bądź przez licytację. W ypadków po
wyższych ustaw a n ie  przew iduje, należy jednak przyjąć, że 
praw o konw alescencję taką  uw aża jako samo przez się rozu
miejącą, jako spełnienie się w arunku  zastrzeżonego w  w yraźny 
lub dorozum iany sposób.

W w ypadkach powyższych przechodzi własność rzeczy r u 
chomych z chwilą nabycia ich przez zbywcę. Tę samą zasadę 
należy przyjąć rów nież w  w ypadku potw ierdzenia przez up raw 
nionego um owy o przeniesienie w łasności rzeczy ruchom ych, 
zaw artej przez nieupraw niongo zbywcę. A rt. 101 k. z, obowią
zuje jedynie w  zakresie zobowiązań obligacyjnych, a  nie sku t
ków rzeczowych. K onfiguracja praw na, k tó ra  doprow adzała
by do tego, że zależnie od chwili, w  k tó re j się ocenia, kom u



przysługuje praw o rzeczowe, ocena tak a  byłaby różnoraka, w y
daje  się niem ożliwa. Jeżeli n ieupraw niony A zaw arł 1 kw ietnia 
1947 z B umowę, k tó rą  m u sprzedał rzecz ruchom ą, oświadcza
jąc, iż przenosi jej własność, a upraw niony C tę  um owę 1 m aja 
1947 potwierdził, to s ta je  się B w łaścicielem  powyższej rzeczy 
1 m aja  1947, a n ie  1 kw ietnia 1947. W przeciw nym  razie  doszło 
by się do w yniku, że oceniając sytuację p raw ną w  kw ietn iu  
należało by uważać, że w  kw ietn iu  by ł w łaścicielem  C, a oce
n iając ją  w  m aju, że już w  kw ietniu  był w łaścicielem  B.

G dy w e w szystkich powyższych w ypadkach zaw arto um owę 
o przeniesienie w łasności nieruchom ości, to um ow y tak ie  jak  
wyżej powiedziano, należy uważać za zaw arte z zastrzeżeniem  
zawieszającego w arunku. W m yśl art. 45 § 2 pr. rz. w inna tedy  
dopiero po jego spełnieniu się zostać przez; obie strony w yrażo
na zgoda na niezwłoczne przejście własności.

VI.
W końcu nadm ienić należy, że praw o rzeczowe zaw iera 

jeden wypadek, w  k tó rym  nie sam a um owa przenosi własność 
nieruchomości, lecz dopiero w pis w  księdze wieczystej. Je s t to 
w ypadek w ynikający  z art. 19 pr. rz. A kt notarialny , k tó ry  
z powodu naruszenia przepisów  praw a o notariacie nie m a mocy 
dokum entu publicznego, n ie  przenosi w łasności z uw agi na art. 
46 pr. rz. Jeżeli mimo tego na  podstaw ie takiego ak tu  został 
dokonany choćby niepraw om ocny11) jeszcze w pis w  księdze w ie
czystej, to w pis ten  w yłącza zarzut, iż a k t ten  nie m a mocy do
kum entu  publicznego. Przez dokonanie w pisu uważać należy, 
że ak t nab ra ł mocy dokum entu publicznego. Wpis tedy skutkuje 
przejście własności. Należy uważać, że w  w ypadku tak im  z po
wodów analogicznych, jak ie  zostały wyżej przytoczone, w łas
ność przechodzi z chwilą w pisu, a n ie  z chw ilą sporządzenia 
ak tu  notarialnego*).

u ) Uzasadnienie tego poglądu przekraczałoby ramy niniejszego 
artykułu.

*) Por. o d m ien n y  pog ląd  n a  is to tę  i slkutki p o s ta n o w ien ia  a rt. 19 
pr. rzecz., w y rażo n y  p rze z  W a s i l k o w s k i e g o  („P aństw o i  P raw o", 
zesz. 4 rb.), częściowo od tw orzony  w  p o p rzedn im  zeszycie P. N.,, s tr . 94.

(Dop. Red.)
  © ---------



TADEUSZ ROTTER

UWAGI KRYTYCZNE
DO NIEKTÓRYCH PRZEPISÓW 

PR. RZECZ. I PR. O KS. WIECZ.
Już w stęp n y  egzam in  życiowy, ja k i złożyło nuwe 

p raw o w ieczysto-rzeezow e n a  p rzestrzen i p raw ie  trzech 
k w arta łó w  bieżącego roku , w y k aza ł dobitn ie, że n iek tó re  
jego p o sta n o w ien ia  d o m a g a ją  się zm iany . D otyczy to 
przede w szy stk im  n ie re a ln ie  pom yślanego  p rzep isu  a r t  
80 p r. rzecz. Toteż w k ra cz a ją c  n a  -drogę k ry tycznego  u ję
cia poszczególnych n o rm  now ego p raw a, p u b lik u jem y  w y
wód, w y k az u jąc y  w łaśn ie  nieżycio-wość rzeczonego p rze 
p isu .

R ów nocześnie A u to r p o ru sza  p rak ty c zn ie  is to tn ą  s p r a 
wę s to so w a n ia  a rt. 41 pr. o los. wiecz., co do którego- n asu w a  
się  p o trzeb a  u su n ię c ia  zbędnej dw utorow ości1 w  p rz y p a d 
ku , -gdy s tro n y  w y ra ż a ją  w olę  bezpośredniego  złożenia 
w n io sk u  o w pis.

W reszcie p rzy  o k az ji A u to r w y k azu je  bezp rzedm io to 
w ość p o sta n o w ien ia  a r t. 60 pr. rzecz, (Red.)

I. Nieżyciowy przepis art. 80 pr. rzecz.
W edle art. 80 pr. rzecz, w razie sprzedaży udziału przez 

jednego ze współwłaścicieli służy pozostałym  współwłaścicielom 
praw o pierw okupu, chyba że kupującym  jest inny współwłaś
ciciel albo osoba, k tóra dziedziczyłaby z ustaw y po sprzedawcy.

Jak a  jest r a t i o  l e g i s  tego przepisu?



Przepis ten  został skonstruow any widocznie ze względów 
społeczno-gospodarczych, gdyż celem jego jest widocznie dąż
ność do znoszenia współwłasności przez um ożliw ienie poszcze
gólnym  współwłaścicielom nieruchomości nabycia udziału w  ra 
zie sprzedaży go przez innego współwłaściciela osobie trzeciej 
i przez to zwiększanie swych dotychczasowych udziałów aż do 
ew entualnego skupienia w szystkich udziałów w ręku  jednego 
współwłaściciela *).

N asuw a się do rozw ażenia zagadnienie w  jak i sposób to 
ustawowe prawo pierwokupu może zostać wykonane w dwu 
przypadkach, w  których współwłaściciel nieruchomości sp rze 
dał swój udział osobie trzeciej:

1) w  przypadku, gdy nieruchomość jest współwłasnością 
czterech współwłaścicieli po *4 części, jeden z nich sprzedał 
swój udział osobie trzeciej, drugi j trzeci współwłaściciel nie 
chcą wykonać praw a pierw okupu, a czw arty chce to  praw o 
wykonać;

2) w  przypadku, gdy przy tym  samym  stosunku współ
własności jeden współwłaściciel sprzedał swój udział osobie 
trzeciej, a trzej pozostali współwłaściciele chcą wykonać prawo 
pierwokupu.

Ponieważ przepis art. 80 pr. rzecz, nie daje żadnych w tym 
kierunku wskazówek, przeto zdają się wchodzić w  zastosowanie 
przepisy o umownym prawie pierwokupu z art. 345 i nast. 
kod. zob.

Należy więc rozważyć, jakie rozw iązanie tych przypadków 
nasuw a się przy um ow nym  praw ie p ierw okupu z uw agi na 
powyższe przepisy kod. zob.

W m yśl art. 350 § 1 kod. zob. praw o pierw okupu jest n ie
podzielne, a zatem  nie można naw et um ow ą uczynić tego p ra 
w a podzielnym.

W edle airt. 350 § 2 kod. zob. jeżeli jest k ilku upraw nionych 
do pierw okupu, a niektórzy z nich nie w ykonyw ują tego prawa, 
pozostali mogą wykonać je  w  całości.

*) W  dalszym  ciągu  w yw odów  w yrażen ie  osoba trzecia będzie 
oznaczać — osobę n ie  b ędącą  in n y m  w spó łw łaścic ie lem , an i osobą, 
k tó ra  dziedziczy łaby  z u s ta w y  po sp rzed aw cy ; w yrażen ie  dłużnik  
lu b  zobow iązany będzie oznaczać — w sp ó łw łaśc ic ie la  (sprzedaw cę); 
w y rażen ie  w ierzyciel będzie oznaczać — w spó łw łaścic ie la  (u p ra w n io 
nego).



Istota niepodzielności praw a pierw okupu tkw i w  tym, że 
odpowiadające tem u praw u zobowiązanie czyli świadczenie ze 
strony dłużnika jest również niepodzielne.

Art. 5 kod. zob. reguluje kw estię w ykonania zobowiązania 
niepodzielnego przez dłużnika względem kilku wierzycieli, 
W m yśl § 1 tego a rty k u łu  każdy z upraw nionych wierzycieli 
może żądać od dłużnika w ykonania zobowiązania niepodzielne
go, a dłużnik m usi świadczyć do rąk  żądającego wierzyciela, bo 
przez odmowę dłużnik dopuściłby się zwłoki względem 
wszystkich innych w ierzycieli (art. 6 § 2 kod. zob).

Jednakow oż wedle § 2 art. 5 kod. zob. gdy chociaż jeden 
w ierzyciel sprzeciwi się tem u, dłużnik nie może świadczyć do 
rąk  żądającego wierzyciela, lecz obowiązany jest świadczyć 
w szystkim  wierzycielom  łącznie albo złożyć przedm iot św iad
czenia do depozytu sądowego.

Z uw agi na przepisy kod. zob. dotyczące um ownego praw a 
pierw okupu oraz na przepis art. 5 kod. zob. należy przyjąć, że: 

w przypadku pod 1), gdy jeden współwłaściciel sprzedał swój 
udział osobie trzeciej, zaś dwu współwłaścicieli nie chce w y 
konać praw o pierw okupu, to pozostały jedyny współwłaściciel 
może to praw o wykonać w całej rozciągłości, tj. wykonać je 
odnośnie %  części nieruchomości;

w  przypadku pod 2), gdy jeden współwłaściciel sprzedał 
swój udział osobie trzeciej, a wszyscy pozostali współwłaściciele 
chcą wykonać praw o pierw okupu, to w  razie zgłoszenia sprze
ciwu przez jednego ze współwłaścicieli nie wolno w spółw łaści
cielowi sprzedawcy (zobowiązanemu) świadczyć do rąk  k tó re
gokolwiek z pozostałych współwłaścicieli, lecz w inien on św iad
czyć w szystkim  pozostałym  współwłaścicielom  łącznie, albo zło
żyć przedm iot świadczenia do depozytu sądowego.

Zachodzi pytanie w jaki sposób współwłaściciel sprzedaw 
ca m a świadczyć w szystkim  pozostałym  współwłaścicielom? 
W edle trafnego poglądu P e i p e r a  (kom entarz do kod. zob.) — 
z chwilą otrzym ania wiadomości o sprzeciwie dłużnik może 
żądać porozum ienia się wierzycieli, kom u świadczenie wydać 
(por. § 890 kod. cyw. austr.); b rak  porozum ienia stanowi zwło
kę w ierzycieli (art. 231 i 237 kod. zob. „gdy wierzytelność jest 
sporna między kilku osobami"), uzasadnia złożenie przedm iotu



śwadczenia do depozytu sądowego lub na zachowanie (art. 232 
kod. zob.). Dalszy przebieg norm ują art. 233 do 236 i 238 kod. 
zob.

L o n g c h a m p s  d e  B e r i e r  („Zobowiązania") wyraża 
zapatryw anie, że jeżeli przedm iot świadczenia nie nadaje się 
do złożenia do depozytu sądowego, jak  nieruchomość, dłużnik 
może oddać go na zachowanie, tj. żądać wyznaczenia dla niego 
przez sąd zarządcy; tym  sam ym  możność zwolnienia się bez 
udziału wierzyciela istnieje w  zasadzie we w szystkich p rzy
padkach zobowiązania dania, więc także dania rzeczy nieru- 

, chomych (art. 232 kod. zob.).
W  obu zatem  powyższych przypadkach, zachodzących przy 

um ow nym  praw ie pierw okupu spraw a przedstaw ia się jasno 
i nie budzi wątpliwości. Zauważyć przy tym  należy, że w  p rak 
tyce przypadek pod 2) jest rzadkością, bo chyba w yjątkow o się 
zdarzy, by właściciel nieruchom ości ustanaw iał um ową praw o 
pierw okupu na rzecz w ięcej osób niż jednej, wobec czego dla 
braku  k ilku upraw nionych przepis art. 5 § 2 kod. zob. o sprze
ciwie jednego z upraw nionych nie znajduje zastosowania.

Z kolei należy rozważyć, jak  przedstaw ia się spraw a w po
wyższych dw u przypadkach na tle  przepisu art. 80 pr. rzecz, 
o ustawowym prawie pierwokupu.

Przede w szystkim  należy podkreślić, że jakkolw iek wedle 
przepisów kod. zob. praw o pierw okupu jest niepodzielne, to 
jednak  zasada ta  dotyczy tylko umownego praw a pierwokupu, 
a nadto niepodzielność świadczenia może w ynikać z sa
mego tylko ograniczenia ustawowego. K o r z o n e k  — 
R o s e n b l i i t h  w  kom entarzu do kod. zob. w ym ieniają cały 
szereg ustaw , k tóre w yraźnie ograniczają możność dzielenia 
nieruchomości, gruntów , budynków  itd. N atom iast art. 80 pr. 
rzecz, nie zaw iera żadnej dyspozycji co do podzielności lub nie
podzielności ustawowego praw a pierw okupu, wobec czego za
chodzi uzasadniona wątpliwość, czy do tego p raw a pierwokupu 
odnosi się zasada niepodzielności postaw iona w  przepise art. 
350 § 1 kod. zob. przy um ow nym  praw ie pierw okupu, jak  rów 
nież w  innych przepisach szczególnych.

In terp re tu jąc  przepis art. 80 pr. rzecz, z punk tu  widzenia 
jego celowości i praktycznego zastosowania należałoby raczej 
przyjąć, że zasada niepodzielności nie odnosi się do ustaw ow e
go praw a pierw okupu, czyli że praw o to jest podzielne.



Za taką  in terp re tac ją  zdają się przem aw iać następujące 
przesłanki:

O’ ile chodzi o przypadek pod 1), to rozwiązanie go przy 
ustaw owym  praw ie pierw okupu będzie identyczne, jak  przy 
um ownym  praw ie pierw okupu, a więc w  razie niew ykonania 
praw a tego przez k ilku upraw nionych, pozostały jedyny up raw 
niony może to praw o wykonać w całej rozciągłości i  w  tym  
przypadku zasada niepodzielności nie odegra żadnej roli.

N atom iast stosowanie zasady niepodzielności prz|y u sta 
wowym praw ie p ierw okupu okaże się w  praktyce niew ykonal
nym  w przypadku pod 2), tj. gdy kilku upraw nionych zechce 
to praw o wykonać. W razie zastosowania tej zasady w  tym  
przypadku zobowiązany spotka się z nieprzezwyciężonymi 
trudnościam i.

N otorycznym  jest, że cały szereg nieruchom ości stanow i 
współwłasność kilku, kilkunastu, kilkudziesięciu, a n ieraz n a 
w et k ilkuset współwłaścicieli i że udziały poszczególnych 
współwłaścicieli idą nieraz w  tysiączne, a naw et i m ilionowe 
części w  stosunku do całości.

Zobowiązany będzie m usiał więc najp ierw  zawiadomić 
o sprzedaży wszystkich innych współwłaścicieli, a gdy dokonał 
tego nader żmudnego obowiązku, otrzym a oświadczenie od 
pewnej większej lub m niejszej ilości współwłaścicieli, że każdy 
z nich w ykonuje praw o pierwokupu. Zobowiązany może w tedy 
wykonać to świadczenie do rąk  w ybranego przez siebie w spół
właściciela, o czym m usi znowu zawiadomić w szystkich tych, 
którzy złożyli oświadczenie, że w ykonują praw o pierwokupu. 
Gdy jednak choćby jeden z nich zgłosi sprzeciw (art. 5 § 2 kod. 
zob.), wówczas zobowiązany będzie m usiał zażądać porozum ie 
na się tych współwłaścicieli, k tóry  z nich m a praw o pierw o
kupu wykonać, a dopiero w  braku  tego porozumienia, stano
wiącego zwłokę współwłaścicieli (art. 231 kod. zob.), zobowią
zany będzie m usiał w  m yśl art. 5 § 2 kod. zob. złożyć przed
m iot świadczenia na zachowanie, tj. żądać wyznaczenia przez 
sąd zarządcy dla udziału nieruchomości, będącego przedm iotem  
praw a pierw okupu (art. 232 kod. zob.).

Jakkolw iek zobowiązany nie będzie m usiał stosownie do 
art. 233 kod. zob. zawiadomić innych współwłaścicieli o zarzą
dzeniu sądu co do wyznaczenia zarządcy dla jego udziału n ie



ruchomości, od tego obowiązku bowiem będzie zwolniony 
w m yśl art. 237 § 2 kod. zob., wobec tego że świadczenie między 
kilku współwłaścicielam i jest sporne (art. 5 § 2 kod. zob.), to 
i tak  współwłaściciele mogą żądać w ydania udziału nierucho
mości pozostającego pod zarządem  w m yśl art. 234 kod. zob.

W m yśl art. 236 kod. zob. ważne złożenie przedm iotu na 
zachowanie zwalnia zobowiązanego z zobowiązania. W edle 
P e i p e r a  (kom entarz do kod. zob.) za ważne złożenie należy 
uważać złożenie, odpowiadające przepisom  art. 232 i 237 kod. 
zob.; orzeczenie, czy złożenie było ważnym, następuje albo 
w skutek powództwa dłużnika o uznanie, że jego zobowiązanie 
zgasło (art. 3 k. p. c.) albo w skutek powództwa w ierzyciela
0 świadczenie. Z tego wynika, że o ile współwłaściciele n ie sko
rzystają z art. 234 kod. zob., to dla definityw nego rozwiązania 
spraw y pozostaje tylko wytoczenie powództwa czy to przez zo
bowiązanego, czy to przez współwłaścicieli celem uzyskania 
orzeczenia sądowego, iż złożenie przez zobowiązanego przed
m iotu na zachowanie było ważne i że zobowiązany przez to zo
stał zwolniony z zobowiązania.

Jeżeli się zważy cały powyższy przew lekły, uciążliwy
1 kosztowny tryb  postępow ania spowodowany koniecznością 
złożenia przedm iotu do zachowania przez zobowiązanego, to 
dochodzi się do przekonania, że zasada niepodzielności przyjęta 
przy umownym praw ie pierw okupu jest w prost nie do u trzy 
m ania przy  ustawowym praw ie pierw okupu z art. 80 pr. rzecz., 
gdyż konsekw entne przeprow adzenie tej zasady zaham owałoby 
bezwzględnie obrót nieruchom ościam i w drodze sprzedaży, 
a w  każdym  razie spowodowałoby w  całym  szeregu przypad
ków długie i kosztowne procesy, co sprzeciwiałoby się racjonal
nym  względom społeczno-gospodarczym.

Zauważyć przy tym  należy, że już przy stosowaniu p rze 
pisów praw a pierw okupu, ustanow ionego w drodze um owy na 
rzecz jednego tylko upraw nionego zdarzały się niejednokrotnie 
przypadki, w  których upraw niony w ykorzystyw ał przysługu
jące m u praw o w  ten  sposób, że dopuszczał się niejako szan
tażu na sprzedawcy nieruchomości wym uszając na nim  „od- 
czepne" za zrzeczenie się przez siebie w ykonania praw a pierw o
kupu, jakkolw iek w istocie upraw niony nie m iał ani zam iaru, 
ani też funduszów potrzebnych do w ykonania przysługującego



mu praw a; w  tym  ostatn im  razie przebiegły upraw niony znaj
dyw ał naw et jakąś postronną osobę, gotową iw porozumieniu 
z upraw nionym  do „sfinansowania" w ykonania przez up raw 
nionego praw a pierwokupu, oczywiście przy wym ów ieniu przez 
tę osobę dla siebie odpowiedniego wynagrodzenia. Uprawniony 
m ając już w  ten  sposób zapewnione fundusze, w yw ierał tym  
większą presję na współwłaściciela - sprzedawcę i kupującego, 
tak  że jeden lub drugi, względnie obaj byli zm uszeni złożyć 
żądaną kw otę upraw nionem u za zrzeczenie się p raw a pierw o
kupu.

Te m om enty świadczą aż nadto dobitnie, że zastrzeżone dla 
upraw nionego um ową praw o pierw okupu staje  się częstokroć 
źródłem  nadużycia, bo w brew  przepisowi art. 5 § 1 przepisów 
ogólnych p raw a cywilnego nie jest w ykonyw ane zgodnie z jego 
treścią, w  sposób odpowiadający celowi społecznemu i  w ym a
ganiom dobrej w iary. W prawdzie działanie takie upraw nionego 
w edle art. 5 § 2 cytowanego przepisu jako działanie sprzeczne 
z przepisem  airt. 5 § 1 nie może być uw ażane za w ykonyw anie 
praw a i nie korzysta z ochrony, to jednakowoż w  przypadkach 
takich w razie odmowy przez sprzedawcę żądaniu upraw nio
nego w ykonania praw a pierw okupu, sprzedawca znowu mógłby 
dopiero w drodze powództwa uzyskać ew entualnie orzeczenie 
sądu stw ierdzające, że działanie upraw nionego dla wykonania 
praw a pierw okupu było sprzeczne z przepisem  art. 5 przep. og. 
pr. cyw., zaś uzyskanie tej treści orzeczenia byłoby dla sprze
dawcy praw ie nieosiągalne z uw agi na specyficzne okoliczności, 
wśród których tego rodzaju transakcje przychodzą do skutku.

Przytoczone powyżej m om enty w ykorzystyw ania umowne
go praw a pierw okupu niezgodnie z przepisam i praw nym i, w y
stępu ją  w  pełnej jaskraw ości przy w ykonyw aniu ustawowego 
p raw a pierw okupu z art. 80 pr. rzecz.

Jeżeli np. nieruchomość stanow i współwłasność dw unastu 
współwłaścicieli po h '12 części i jeden z nich sprzedał swój 
udział osobie trzeciej, to jedenastu  pozostałych współwłaści
cieli może w prost uniemożliwić m u tę  sprzedaż, żądając od n ie
go każdy z nich „odczepnego" w  postaci dowolnej kw oty za 
zrzeczenie się przez nich praw a pierwokupu. Te przypadki 
będą na porządku dziennym  naw et w  tym  razie, gdy choćby 
kilku, czy k ilkunastu  współwłaścicieli upraw nionych ma



udziały w  znikomej wysokości np. w  Vso, czy w Vioo części, 
a -współwłaściciel-sprzedawca m a przew ażający udział, np. 
75/'ioo części nieruchomości.

Powyższe m om enty wykazują, że przepis art. 80 pr. rzecz, 
o ustaw ow ym  praw ie pierw okupu zam iast spełnić swój cel, 
w przew ażającej ilości przypadków  stanie w  sprzeczności 
w łaśnie ze względam i społecznymi i gospodarczymi, z których 
przepis ten  się wywodzi.

Na podstaw ie wyżej przedstawionego stanu rzeczy należy 
przyjąć, że zasada niepodzielności przy ustawowym prawie 
pierwokupu nie powinna znaleźć zastosowania. Wobec tego po
zostaje do rozważenia kwestia, czy do ustawowego praw a 
pierw okupu należało by zastosować zasadę przeciwną, tj. że 
praw o to jest podzielne. Można by zasadę tę przeprowadzić 
w  ten  sposób, iż w  razie korzystania z p raw a pierw okupu przez 
k ilku upraw nionych, praw o to dzieli się na części, odpow iada
jące stosunkowo wielkości udziałów  upraw nionych. Gdy więc 
np. połowa nieruchom ości jest przedm iotem  p raw a pierw o
kupu, to dw u współwłaścicieli m ających udziały po 14 części 
może wykonać praw o pierw okupu odnośnie tej połowy n ieru 
chomości — każdy z nich również po y4 części w  stosunku do 
całości.

P rzy  takiej zasadzie podzielności odpadłyby wprawdzie 
wszelkie kom plikacje zachodzące przy zasadzie niepodzielności 
powyżej omówione, pow stałaby jednak konieczność dzielenia 
tegoi praw a między upraw nionych w  stosunku do wielkości ich 
udziałów, a co ważniejsze pozostało by — jak  przy  um ow nym  
praw ie pierw okupu — niebezpieczeństwo w ykorzystania p ra 
wa pierw okupu przez nieuczciwych upraw nionych współ
właścicieli.

Wobec tego ostatniego m om entu należałoby raczej zre
zygnować w ogóle z przepisu o ustaw ow ym  praw ie pierw o
kupu, gdyż korzyści m ające w ypływ ać z tego praw a dla po
szczególnych współwłaścicieli jako upraw nionych m aleją p ra 
w ie do zera w  porów naniu ze szkodą, grożącą sprzedającem u 
współwłaścicielowi ze strony upraw nionych współwłaścicieli, 
spekulujących na przysługującym  im praw ie, którzy naw et 
w  braku  tego przepisu i tak  nie byliby pozbawieni możności

o



kupna udziału nieruchomości od współwłaściciela-sprzedawcy 
w  drodze um owy za godziwą cenę, jak  którykolw iek inny ku 
pujący.

Powyższe wyw ody dostarczają uzasadnionej podstaw y do 
przyjęcia, by:

1) uchylić w  całości przepis art. 80 pr. rzecz., jako nie 
przedstaw iający istotnej wartości, bo nie dający dostatecznej 
gw arancji, że ustaw ow e praw o pierw okupu będzie 'wykony
w ane zgodnie z przepisem  art. 5 przepisów ogólnych prawa 
cywilnego;

2) albo co najmniej zmienić przepis art. 80 pr. rzecz, w ten
sposób, iż ustaw owe praw o pierw okupu przysługuje tylko 
współwłaścicielowi, którego udział wynosi przynajm niej 50/ioo 
części nieruchomości, przez co w  znacznej m ierze zostałby zrea
lizowany cel, zamierzony w tym  przepisie.

II. Z będna dwutorowość 
z ari. 41 pr. o ks. wiecz.

Przepis art. 41 pr. o ks. wiecz. w yraża zasadę, że notariusz, 
k tó ry  sporządził umowę przenoszącą własność nieruchomości, 
jest zobowiązany z urzędu przesłać w  ciągu tygodnia wypis 
um owy do sądu w raz z wnioskiem  o dokonanie wpisu. Przepis 
ten  nie wyłącza upraw nienia interesow anych do złożenia 
wniosku o wpis.

Ze względu na przepis ten nasuw a się do rozw ażenia p rzy
padek, k tóry  często w  praktyce będzie m iał miejsce. W  szcze
gólności interesow ani, opierając się na tym  przepisie, podejm ą 
wypis ak tu  i oświadczą w yraźnie notariuszow i, że sami złożą 
wniosek o wpis. Zachodzi pytanie, czy mimo oświadczenia in
teresowanych zamieszczonego w  akcie, notariusz winien w y
konać obowiązek nałożony na niego przepisem art. 41 zd. 1 pr. 
o ks. wiecz.?

Należy przyjąć, że w  takim  przypadku notariusz jest zwol
niony z tego obowiązku, a to z następujących przyczyn:

Przepis art. 41 zdanie 1 pr. o ks. wiecz. m a na celu u trzy 
m anie zgodności treści księgi wieczystej z rzeczywistym  sta



nem  praw nym  odnośnie własności nieruchomości] i dlatego 
nakłada na  notariusza obowiązek przesłania w ypisu ak tu  w raz 
z wnioskiem  w ciągu tygodnia do właściwego sądu.

Jednakow oż przepisu tego nie m ożna uznać za bezwzględ
nie obowiązujący w  tym  sensie, że notariusz w każdym  przy
padku m a wykonać ten  obowiązek. Skoro bowiem przepis ten 
nie wyłącza upraw nienia interesow anych do złożenia wniosku 
o wpis, to idąc dalej konsekw entnie po linii tego przepisu na
leży zasadnie przyjąć, że interesow ani opierając się na tym  
przepisie mogą podjąć wypis ak tu  i oświadczyć notariuszow i, 
że sami złożą wniosek o wpis; wobec zaś takiego oświadczenia 
interesow anych obowiązek notariusza do złożenia wypisu aktu  
wraz z wnioskiem  do sądu staje  się niecelowy, a tym  samym 
bezprzedmiotowy.

Gdyby przyjąć, że notariusz mimo takiego oświadczenia 
interesow anych jest i tak  obowiązany do wniesienia do sądu 
wypisu ak tu  w raz z wnioskiem, to w yłaniają się do rozstrzy
gnięcia dwa zagadnienia:

Pierw sze zagadnienie streszcza się w  tym, czy interesow ani 
muszą ponieść koszty sporządzenia dw u wypisów (jeden po
trzebny do wniosku dla notariusza, drugi potrzebny do wniosku 
dla interesow anych), dalej koszty sporządzenia wniosku przez 
notariusza i opłaty  sądowe od tego wniosku, skoro interesow ani 
n ie życzą sobie sporządzenia i złożenia tego wniosku przez no
tariusza i skoro sami będą m usieli te  w szystkie koszty i opłaty 
ponieść od wniosku przez nich samych złożyć się mającego.

Już na tle tej kw estii dotyczącej kosztów pow staje zagad
nienie trudne do rozwiązania, bo b rak  przepisu, k tóry  by zobo
w iązyw ał interesow anych do dw ukrotnego ponoszenia w ym ię- 
nonych kosztów i opłat, skoro art. 41 zdanie 2 w łaśnie zastrze
ga dla interesow anych upraw nienie do złożenia wniosku 
o wpis, a przecież chyba nie m ożna upraw nienia tego obłożyć 
sankcją obowiązku dw ukrotnego ponoszenia tych samych 
kosztów i opłat przez „upraw nionych" interesow anych, bo 
w  takim  razie upraw nienie to  stałoby się p r  i v  i 1 e g i u  m  
o d' i o s u m.

N astępnie nasuw a się do rozw ażenia drugie zagadnienie, 
bardzo doniosłe pod względem  faktycznym  i praw nym :



Jeżeli notariusz w  w ykonaniu swego obowiązku złoży w y
pis ak tu  i wniosek do sądu w ciągu tygodnia, a jeżeli intereso
w ani uczynią to samo w  ciągu tego term inu  albo później, to 
pow stanie poważna kom plikacja w  praw idłow ym  załatw ieniu 
tych wniosków przez sąd. W szczególności wcześniejszy wnio
sek — obojętne, czy złożony przez notariusza, czy przez in te re 
sowanych — zostanie załatw iony przez sąd przychylnie, nato
m iast odmówi sąd późniejszem u wnioskowi stosownie do p rze
pisu art. 45 pr. o ks. wiecz., opierając się na okoliczności, że 
wniosek wcześniejszy o identycznej treści został już załatw io
ny; to postanow ienie odm aw iające późniejszem u wnioskowi 
sąd będzie m usiał uzasadnić w  powyższy sposób (art. 47 pr. 
o ks. wiecz.).

Interesow ani względnie notariusz niew ątpliw ie zaniechają 
w niesienia na to drugie postanow ienie zażalenia, jako nie m a
jącego widoków powodzenia i  jako bezcelowego wobec p ierw 
szego postanowienia, zarządzającego dokonanie w pisu z wcześ
niejszego wniosku.

Przedstaw ione wywody w ykazują więc możliwość pow sta
w ania poważnych a całkiem  zbytecznych kom plikacji na tle 
rygorystycznego stosowania przepisu art. 41 pr. o ks. wiecz. 
przez notariusza, wobec czego celem usunięcia takich kom pli
kacji należy przyjąć zasadę, że w  razie oświadczenia notariu
szowi przez interesowanych, że sami złożą wniosek o wpis, no
tariusz nie m a obowiązku do wniesienia do sądu wypisu aktu 
z wnioskiem o dokonanie wpisu.

Przepis art. 41 pr. o ks. wiecz. wym aga zm iany w powyż
szym sensie *).

*) .S tanow isko A u to ra  d e  l e g e  t e r e n  d a  w ydaje  s ię  być z u 
pełnie. s łu szne. N a to m ia s t n ie  p o d o b n a  p rz y ją ć  w y su n ię te j zasad y  j a 
ko n o rm y  p o stęp o w an ia  w  św ie tle  u ję c ia  a r t. 41 pr. o ks. wiecz., ja k  
to już  p rzy  stosow nej o k az ji zaznaczy liśm y  (por. IP. N., zesz. V II—V III 
r. b., s tr. 89). W obec tego. w y su n ię ta  p rzez  A u to ra  za sa d a  po w in n a  
racze j ibyć s fo rm u ło w a n a  w ten  sposób, że w p rze d staw io n y m  p rz y 
p a d k u  n a  n o ta riu sz u  n i e  p o w i n i e n  ciążyć o b o w ią z e k ..................
itd. W yda je  się, ż e  t a k a  je s t też m yśl Autoira, oo w y n ik a  z o sta tn iego  
zd a n ia  jego w yw odu. (Red.)



III. Bezprzedmiotowość 
art. 60 pr. rzecz.

W edle przepisu art. 60 § 1 pr. rzecz, właściciel nierucho
mości może się zrzec jej własności na rzecz Skarbu Państw a, 
a w  tym  razie nieruchomość staje się własnością Skarbu P ań 
stwa, który  odpowiada z nieruchomości za jej obciążenia.

Nie znając m otywów ustawodawczych, trudno jest zrozu
mieć w łaściwy cel tego przepisu. Ponieważ jednak  przepis ten  
zaznacza, że po przejściu nieruchom ości na  własność Skarbu 
Państw a, tenże odpowiada z nieruchom ości za jej obciążenie, 
przeto ten  m om ent może służyć za punk t w yjścia rozw ażań na 
tem at celowości tego przepisu.

Ze względu na in teres w łaściciela nieruchomości, interes 
Skarbu Państw a i in teres w ierzycieli zachodzić mogą następu
jące przypadki:

1) gdy dana nieruchomość jest całkiem  nieo-bciążona lub 
obciążona długam i, k tórych wysokość jest niższa od jej rzeczy
wistej wartości;

2) gdy dana nieruchomość jest obciążona długam i, k tóre 
przew yższają jej rzeczywistą wartość.

Przypadek pod 1) nie będzie m iał żadnego praktycznego 
znaczenia, gdyż żaden właściciel nieruchom ości w  przypadku 
tym  nie zrzeknie się własności swojej nieruchomości, bo czyn
ność ta  byłaby zwyczajną darow izną na rzecz Skarbu Państw a, 
z k tórej właściciel nieruchomości nie m iałby żadnej realnej 
korzyści, a darow izny wszak zawsze dokonać może.

W przypadku pod 2) właściciel nieruchom ości może zna- 
leść się w dwu sytuacjach:

a) jeżeli właściciel odpowiada tylko z nieruchom ości za 
jej obciążenia, to nie będzie skwapliw ie korzystał z tego prze
pisu, bo w  zasadzie będzie m u obojętne, czy straci nierucho
mość w skutek licytacji, przeprowadzonej w drodze egzekucji, 
czy też pozbędzie się nieruchomości przez zrzeczenie się jej 
własności;

b) jeżeli w łaściciel odpowiada n ie ty lko  z nieruchom ości, 
lecz także jako dłużnik osobisty za jej obciążenia, to rów nież 
nie skorzysta z tego przepisu, bo mimo zrzeczenia się własności 
nieruchomości, jako dłużnik osobisty nie uchroni się od egze



kucji celem ściągnięcia tych wierzytelności, k tó re  nie zostały 
pokryte z nieruchomości przez Skarb P aństw a jako jego na
stępcę prawnego.

O ile chodzi o Skarb Państw a, to widoczne, że Skarb P ań 
stw a wobec ustaw ow ej odpowiedzialności z nieruchom ości za 
jej obciążenia również nie odniesie żadnej korzyści z nabycia 
nieruchom ości przez zrzeczenie się własności jej przez w łaści
ciela, jeżeli ta  nieruchomość jest obciążona ponad rzeczywistą 
wartość.

Zrzeczenie się przez właściciela p raw a własności n ieru 
chomości na rzecz Skarbu Państw a w tej samej sytuacji nie 
przyniesie także korzyści tym  wierzycielom  hipotecznym, k tó 
rzy nie zostaną zaspokojeni z nieruchom ości przez Skarb Pań  
stw a w skutek przeciążenia nieruchomości długam i.

W świetle tych rozw ażań należy przyjąć, że przepis art. 60 
pr. rzecz, jest niecelowy i nie znajdzie zastosowania w  prak
tyce, gdyż zastosowanie go nie przedstaw ia żadnej korzyści dla 
właściciela nieruchomości, ani dla Skarbu Państw a, ani dla 
wierzycieli.



JAN NAMITKIEWICZ

ISTOTA SPÓŁKI Z OGR. ODP.
I JEJ KAPITAŁ ZAKŁADOWY

P u b lik u je m y  u w ag i k ry ty czn e  w y traw nego  znaw cy 
p ra w a  hand low ego  do p o sta n o w ien ia  S ądu  Okręgowego 
(w ydział re jestrow y) w P oznan iu , ja k ie  pod aliśm y  w p rzed 
o s ta tn im  zeszycie (tom T — str. 513). U w agi te u w y p u k la 
ją  is to tę  spó łek  z ogr. odp. i d a ją  w skazów kę p rak ty c zn ą  
w sen sie  dojpuszczalności pod w zględem  p raw n y m  za k ła 
d a n ia  ich  n a w e t z m in im a ln y m  k a p ita łe m  zak ładow ym
10.000 zł, co oczyw iście je s t  bez, znaczen ia  ze s ta n o w isk a  
gospodarczego1 u ję c ia  sp raw y . (Red.)

„Przegląd N otarialny" w  zeszycie za m aj-czerw iec 1947 r. 
(str. 513) przytoczył orzeczenie Sądu Okręgowego w  Poznaniu, 
k tó re  nasuw a następujące uwagi:

Przesłanki powyższego orzeczenia w  kwestii, czy można 
wnieść do re je s tru  handlow ego spółkę z ogr. odp., k tórej kapi
ta ł zakładowy stanow i 10.000 zł — są, zdaniem  moim, -błędne, 
gdyż opierają  się na  niezrozum ieniu isto ty  spółki z ogr. odp. 
B łąd polega głów nie n a  w adliw ej w ykładni art. 5 'i 158 kod. 
handl.

A rt. 4 kod. handl. isto tn ie  uzależnia uzyskanie przym iotu 
kupca rejestrow ego od prow adzenia przedsiębiorstw a zarobko
wego w  większym  rozm iarze. Na pierw szy rzu t oka zdawać się 
isto tn ie może, że skoro spółka z ogr. odp. uznana jes t za kupca 
rejestrow ego, to m usi prowadzić przedsiębiorstw o w  większym  
rozmiarze, tj. przedsiębiorstw o, k tó re  w edług obowiązującego 
obecnie rozporz. z 11. VII. 1946 r., poz. 223, m a obrotu ponad 
5 m ilj. zł. Tak jednak  n ie  jest, jak  to w ynika z porów nania art. 
75, 143 i 158 kod. handl.



A rt. 75, stanowiąc, że spółką jaw ną jest spółka prowadząca 
we w spólnym  im ieniu przedsiębiorstw o zarobkow e w  większym 
rozmiarze, pow ołuje się na art. 4. A rt. 143 k. h. określa spółkę 
kom andytow ą jako m ającą na  celu prow adzenie w  większym  
rozm iarze przedsiębiorstw a zarobkowego itd., natom iast jest 
znamienne, że art. 158 •— tj. p ierw szy a rty k u ł w  dziale X I 
o spółce z ogr. odp. — zaw iera dyspozycję, że spółkę z ogr. odp. 
można zawiązywać w  celach gospodarczych, o ile  ustaw y nie za
w ierają ograniczeń. Na tę  „oryginalność" polskiej konstrukcji 
spółki z ogr. odp. należy zwrócić szczególną uwagę; polski d e 
k re t o spółkach z ogr. odp. z 1919 r. dozwalał zaw iązyw anie 
tych spółek tylko celem prow adzenia handlu  (ustaw y zaś niem. 
z 1892 r. i austr. z 1906 r. dozw alają na pow staw anie spółek 
W celach zysku, w  ogóle gospodarczych i idealnych). N adarem 
no doszukiw alibyśm y się w  tym  dziale X I p rzy  charak terysty 
ce spółki zi ogr. odp. powołania się w  jakim ś przepisie na  a rt. 4 
k. h. lub w yraźnej wzm ianki, że spółka z ogr. odp. m usi prow a
dzić przedsiębiorstw o zarobkow e i to w  większym  rozmiarze.

Należy tu  uczynić pew ne zestawienie. P ro jek t z 1932 r.
0 spółce z ogr. odp. przew idyw ał możność zaw iązyw ania spółek 
z ogr. odp. w  dowolnym  celu (na niewłaściwość takiego u jęcia  
zwróciłem uw agę w  artyku le  w  „Przeglądzie P raw a H andlo
wego" N r 8 z 1932 r., str. 429—431). W kom entarzu do kodeksu 
handlowego, t. III, 1937 r„ str. 13 pisałem: „słusznie praw odaw 
ca polski odchylił się od1 p ro jek tu  p raw a o spółkach z ogr. odp., 
ograniczając cel, dla którego spółki te  mogą się zawiązywać; 
w  ten  sposób w edług praw odaw stw a polskiego dowolność celu 
pozostawiono form ie akcyjnej w raz z je j szeroką jaw nością
1 kontrolą". — „Cel gospodarczy" pojęciowo obejm uje wielki 
zakres działalności społecznej, própz przedsiębiorstw  zarobko
wych; za mogące m ieć cel gospodarczy m ożna uważać zrzesze
nia niezarobkowe, jako to: zrzeszenia zawodowe, zrzeszenia 
branżow e (przed w ojną >— b iu ra  sprzedaży karteli, n ie  m ające 
w łasnych celów zarobkowych) itp.; natom iast n ie  posiadają ce
lu  gospodarczego zrzeszenia.o  charakterze: towarzyskim , spo r
towym  (choć co do ostatn ich  m ożna mieć wątpliwość), politycz
nym , relig ijnym , naukowym , dobroczynnym  lub ogólnej uży
teczności. Cel m usi być, oczywiście, dozwolony i osiągalny; m e-



osiągalność celu może spowodować rozw iązanie spółki (art. 263 
p. 1 k. h.).

Jeśli w arunkiem  s i n e  q u a  n o n  istn ien ia  spółki osobo
wej (jawnej i kom andytow ej) jes t prow adzenie przedsiębior
stw a zarobkowego, tzn. działalności zarobkow ej w  większym 
rozmiarze, a takiego w arunku b rak  w  odniesieniu do spółki 
z ogr. odp., to  należy wnioskować, że z p u n k tu  w idzenia usta
w y obojętne jest, czy ta  spółka zajm uje się, czy też n ie  zajm u
je  się przedsiębiorstw em  zarobkow ym  (działalnością zarobko
wą). N astępnie, jeśli przedsiębiorstw o zarobkow e jest celem da
nej spółki z ogr. odp. (skoro to  jes t też cel gospodarczy), to 
w b raku  w yraźnej dyspozycji ustaw y może ono nie być prowa
dzone w  większym rozmiarze.

K onkludujem y: w szelkie rozum ow ania o wysokości kapi
ta łu  zakładowego spółki koniecznego do utw orzenia czy prow a
dzenia przedsiębiorstw a w  w iększym  rozm iarze wobec dew alu
acji złotego — n ie  są tu  n a  m iejscu i by łyby  w każdym  razie 
chybione.

Słuszność powyższych wyw odów znajduje, zdaniem  moim, 
potw ierdzenie w  zachow aniu się ustaw odaw cy polskiego po 
wojnie, k tó ry  m usiał się liczyć ze spadkiem  siły  nabyw czej n a 
szego złotego. Rozporządzenie z 11 lipca 1946 r., poz. 223, daje 
już inne k ry te r ia  dla pojęcia „przedsiębiorstw a w  większym  
rozm iarze11 i  już n ie  obrót ponad 100.000 zł, lecz ponad 5 mdlj. 
zł. jest tym  ogólnym probierzem  działalności zarobkowej w ięk 
szego rozm iaru  (przyjęto zatem  nom inalne 50-krotne pow ięk
szenie obrotu). Z drugiej zaś strony  niepodobna zarzucać, że nie 
dostrzegł „anachronizm u11 w alutow ego w  przepisie  art. 159 § 2 
(określającym  m inim um  kap ita łu  zakładowego spółki z ogr. 
odp. na  10.000 zł) wobec spadku w alu ty  i  przepisu n ie  zmienił, 
gdy np. w  innej dziedzinie, m ianow icie karnej, w ydano wszak 
korektyw ę w  przedm iocie wysokości grzyw ien, k a r  pieniężnych 
i porządkow ych oraz nawiązek. Jest to dek re t z 16 listopada 
1945, D. U. R. P. n r  56, poz. 312, podwyższający dziesięciokrot
n ie przew idziane w  w ydanych przed 5 w rześnia 1939 r. prze
pisach praw a m aterialnego i form alnego grzyw ny, kary  pienię
żne i porządkow e oraz nawiązki.

Wreszcie, powyższy pogląd popiera kom entarz prof. D z i u- 
r z y ń s k i e g o  i in. (w dziale opracow anym  przez zmarłego



prof. H o n z a t k  ę) pod art. 5 uw. 1: j eżeli idzie o spółki z ogr. 
odp. n ie jest w praw dzie potrzebne prow adzenie przedsiębior
stw a zarobkowego, w ystarczy, jeżeli cel spółki jest gospodarczy, 
natomiast nie wymaga kodeks, by przedsiębiorstwo spółki było 
większych rozmiarów (por. art. 158 k. h.).

Z tych względów błędne jest rozstrzygnięcie, o ile opiera 
się na argum entach konieczności prow adzenia przedsiębiorstw a 
zarobkowego w w iększym  rozm iarze przez spółkę z ogr. odp., 
a już  zgoła niewłaściwe, jeśli chodzi o wzięcie przez sąd na sie
bie ro li ustaw odaw cy i w yrażenie poglądu, że spółka z ogr. odp. 
obecnie założona powinna posiadać kap ita ł zakładowy co n a j
m niej 100.000 zł, gdyż rzekomo ,,ta iStawka nom inalna zbliży 
nas do in tencji wypow iedzianej w  kodeksie handlow ym ".

Żle jest, gdy ustaw odaw ca chce włożyć na plecy sędziego 
ciężar, k tó ry  sam  pow inien ponieść, lecz jes t jeszcze gorzej, gdy 
sędzia zastępuje ustaw odaw cę — bez jaw nej i oczywistej ko
nieczności. P raw dą jest, że ustaw a trac i zastosowanie, gdy w a
ru n k i w yraźne lub domyślne, od k tórych  zależała, znikną lub 
zm ienią się w  razie  zm iany układu  stosunków  społecznych, 
finansowo-gospodarczych lub politycznych — nie mniej jednak 
nie należy zapoznawać, że przede w szystkim  trzeba ustalić, czy 
ta  zm iana isto tn ie  m a w pływ  na ustaw ę i pow oduje konieczność 
jej zmiany.



PRAKTYKA

NOWE PRAWO W PRÓBIE ŻYCIA
PRZEGLĄD ZAGADNIEŃ ROZWAŻANYCH 

NA SEM INARIACH NOTARIALNYCH

S e m in a ria  n o ta ria ln e , k tó re  o d b y ły  s ię  z za rz ą d z e n ia  Mi
n is te r s tw a  S p raw ied liw ośc i we w szy stk ich  o k ręg a ch  ap e la 
cy jnych  (p. da le j — s tr .  310), d o sta rczy ły  w iele cennego m a 
te r ia łu  przyczynkow ego do w y k ład n i1 u jed n o lico n eg o  p ra w a  
cyw ilnego w  jego  s to so w an iu  p rak ty c zn y m . W  próbie życia, 
w p raw d zie  jeszcze krótkiej,, u ja w n iły  s ię  je d n a k  już pew ne 
za g ad n ien ia  podstaw ow e, k tó re  w łaśn ie  s ta n o w iły  g łów ny 
p rzed m io t ro iztrząsań sem in a ry jn y c h .

W  m n ie m a n iu , że obow iązkiem  czasop ism a zaw odowego 
je s t m ożliw ie sz e ro k a  dy fu z ja  ty ch  za g ad n ień  w  dążen iu  do 
u je d n o s ta jn ie n ia  w y k ła d n i p rak ty c zn e j now ego p raw a , p o s ta 
no w iliśm y  dać n a  ty ch  ła m ac h  p rzeg ląd  g łów nych  zagadn ień , 
ro z trz ą sa n y c h  n a  se m in a ria c h  n o ta ria ln y c h  — w o p racow a
n iu  bądź p rzew odniczących , bądź w ykładow ców , k tó rzy  ze 
sw ej s tro n y  m u sz ą  poidjąć s ię  tru d u  u p o rzą d k o w a n ia  i  odpo
w iedniego  w y k o rz y s ta n ia  całego m a te r ia łu  semilnaryjinego. 
Z ad an iem  R ed ak c ji będzie s tosow ne u sy stem a ty zo w an ie  po
szczególnych  o p raco w ań  i pow iązan ie  ich w  m ożliw ie  p rz e j
rzy s ty m  uk ładzie .

W  su m ie  — zad an ie  n ie ła tw e. L iczym y je d n a k  n a  to, że 
p rzew odn iczący  i  w yk ładow cy  se m in a ry jn i, za rów no  n o ta 
riusze , ja k  1 sędziow ie, po. odpow iednim  p o ro zu m ien iu  się  
w  poszczególnych ośrodkach  co do po d zia łu  p racy , d la  dobra 
ogólnego p rzed staw io n e  zad an ie  podejm ą.

T yle zapow iedzi. Do rea liz a c ji p rzy s tę p u je m y  n iezw łocz
nie,, p rze d s taw ia ją c  I część m a te r ia łu  w arszaw sk iego . ,(Red.)



STEFAN BREYER

, I. PRAWO RZECZOWE I PRAWO O KSIĘGACH 
WIECZYSTYCH W ZAKRESIE MATERIALNYM1)

1. Do zagadnienia rękojmi wiary publicznej ksiąg w ieczy
stych2).

a) Dwukrotna sprzedaż nieruchom ości przez tę sam ą osobę.
Z agadn ien ie  je s t n as tę p u ją c e : w łaścic ie l n ie ruchom ośc i sp rze d a ł 

osobie A sw o ją  n ieruchom ość , a  n a z a ju trz  sp rze d a ł ją  pow tórni©  oso
bie B. Obaj n abyw cy  d z ia ła li w  dobrej w ierze. W niosek  o w pis osoby 
B zosta ł je d n a k  złożony w  są d z ie  w cześniej, niż. w n iosek  osoby A. 
J a k  się p rz e d s ta w ia  sy tuac ja , p ra w n a  osób A i B.3)

W śród  u czes tn ik ó w  se m in a riu m  zaznaczy ły  s ię  ro zm a ite  poglądy  
n a  tę sp raw ę. M. im. dow odzono n as tęp u jąco :

P rzen ie s ien ie  w łasności dochodzi do s k u tk u  w  m y śl a r t. 43 pr. 
rzecz, n a  podstaw ie  sam ej um ow y m iędzy  w łaścic ie lem  a  nabyw cą.

J) Nie je s t m o im  za m ia re m  sk ła d a n ie  tu ta j sp ra w o z d a n ia  ze 
w szystk ich  za g ad n ień  p o ru szan y ch  n a  se m in a ria c h , odby tych  w  o k re
sie  od  10 m a ja  do 12 lip o a  tor. w W a r s z a w i e ,  gdyż byłoby to te c h 
niczn ie n iew y k o n a ln e . O graniczę się  w ięc ty lk o  do om ów ien ia  i  za n o 
tow ania. szeregu  ciekaw szych, chociaż n ie  koniecznie now ych  z a g a d 
n ień , celem  u trw a le n ia  ich  w  p am ięc i uczes tn ików  i ew en tu a ln ie  pod
d a n ia  ich  pod sze rszą  d y sk u sję . Z aznaczam , że s e m in a r ia  n asze  n ie  
s ta n o w iły  żadnego ko m p le tu  orzekającego,, z a p a try w a n ia  by ły  d y 
sku tow ane , ale ni© przeg łosow yw ane, an i u zgadn iane . Chociaż w ięc 
będę s ię  s ta ra ł  w to k u  ty ch  w yw odów  no tow ać pog lądy  przeciw ne, 
jednakże  ja sn e  jest, że w yw ody m oje b ęd ą  m ia ły  c h a ra k te r  w dużej 
m ierze  su b iek tyw ny .

2) Z rozum ien ie  za sa d y  rę k o jm i w ia ry  pu b liczn e j k s ią g  w ieczy
sty c h  m a znaczenie k luczow e, w prow adza jące  n a s  w sa rn ą  is to tę  p ra 
w a rzeczow ego i p ra w a  o ks. wiecz. Z naczenie b y n a jm n ie j n ie  te o re 
tycznej natury,, gdyż n o ta riu sz  m u si p rzede w szy stk im  zd aw ać  sobie 
z tego sp raw ę , w  ja k ie j m ie rze  w p rac y  sw ej m oże n a  k sięgach  w ie
czystych polegać. N iespodziew anie p rzy  o m aw ian iu  te g o  w łaśn ie  z a 
g a d n ien ia  tra f iliśm y  n a  s iln e  opory . Śtar.a gw ard ia , w ychow ana, n a  
kodeksie N apo leona i u s ta w a c h  h ipo tecznych  izi r. 1818 i 1825, dz ie l
nie b ron iła  sw oich  (straconych) pozycji. Nie w szyscy d a li się przeko
nać a rg u m e n to m  i au to ry te to m . Część u s tą p iła  z p lacu  n ie  p rzek o n an a .

3) Z agadn ien ie  to  później om ów ił proif. W a s i l k o w s k i  w ze 
szycie 7-8 „P rzeg ląd u  N otarialnego '" — s tr . 83 i n a s t.



W  chw ili za w ie ran ia  d ru g ie j um ow y sp rze d aw ca  n ie  by ł ju ż  w łaśc i
cielem  i  niczego inie m ógł sp rzedać . R ęk o jm ia  w ia ry  pub licznej k s ią g  
wiecz. m a  znaczen ie  ty lko  wobec -osób trzecich , w s to su n k a c h  m iędzy  
zbyw cą a  n ab y w cą  n ie  dizi-ała. P on iew aż obaj n ab y w cy  d z ia ła li w do
b re j w ierze, m o m e n t tein p rzy  ro zp a try w a n iu  z a g a d n ie n ia  n ie  m a  
znaczenia. Z atem  ty lko  p ierw szy  n ab y w c a  A n a b y ł dobrze.

N ie d a  s ię  zaprzeczyć, że p rzep isy  -o rę k o jm i w ia ry  pub licznej 
n ie  s ą  należycie sharm oniz-ow ane z p rzep isam i o p rze n ies ien iu  p ra w a  
w łasności !i n ie k tó ry m i in n y m i4). Jednakże -mimo to- o m aw ian a  sp ra w a  
je s t dostatecznie- j-aena. Sąd m u s i po m y śli a r t. 36 § T p r. o  ks. w iecz. 
ro zpa trzyć  w niosek , k tó ry  w p ły n ą ł w cześniej, a  w ięc w n iosek  póź
niejszego n abyw cy  R,, k tó rego  rę k o jm ia  w ia ry  pub licznej b ron i. Je st 
to typow y  przykła-d, do którego- -odnosi -s-ię a r t. 20 pr. rzecz. Gdy, b o j 
w iem  -istnieje n iezgodność m iędzy  tre śc ią  k sięg i w ieczystej, w sk a 
zu jącej jako  w łaśc ic ie la  osobę, k tó ra  j-uż -n-im :ni-e jest, a  rzeczyw istym  
sta n em  p raw n y m , ro-zstrzyga treść  -księgi wieczystej,, a  n ie  -rzeczywi
s ty  s ta n  prawmy. D latego -też -sąd, choćby w niosek  pierw szego n a 
byw cy w p ły n ą ł jeszcze z-a-n-im w-ni-osek drugiego- n abyw cy  zosta ł ro z 
p a trz o n y  i imusi doizw-olić w p isu  n a  -rzecz -osoby R, mimo-, iż w  m yśl 
a r t. 45 pr. -o -ks. wiecz. są d  m oże s ię  opi-erać n ie  ty lko  ma wni-osku 
i akcie, n a  k tó ry  s ię  w niosek  pow ołuje, ale rów n ież  n a  in n y ch  o k o 
licznościach , k tó re  doszły do w iadom ości są d u  w  in n y  sp-o-sób w  -dro
dze urzędow ej. Oso-ba A m a  jed y n ie  reg re s  do zbyw cy, k tó ry  m-o-że 
być pociąg n ię ty  po-z-a ty m  -d-o odpow iedzia lności -karnej.

S ąd  ,nie m oże rów nież , ja k  tego dom agali s ię  n ie k tó rzy  u cz es tn i
cy seminari-uim  w pisać  n a  zasadzie ant. 22 i 52 § 1 pr. o ks. w iecz. 
o strzeżen ia  -o- n iezgodności tre-ści księgi wie-czyste-j z rzeczyw istym  
s ta n e m  p raw n y m , poniew aż po w pisie osoby  R te-j n iezgodności1 n ie  m-a.

Z n ac isk iem  też po d k reślić  należy , że rę k o jm ia  w ia ry  pu b liczn e j 
k sięg i w ieczystej -ochrania obecnie nabyw cę a  w ięc -oso-bę d ru g ą" , 
a n ie  oso-bę „trzecią", ja k  to m ia ło  m iejsce w  m yśl za sad  p raw a  
z, 1818 r.5)

b) Kupno n ieruchom ości od osoby, która nabyła ją tytu łem  
darm ym.

4) S tw ierd za  to- pro-f. W a s i l k o w s k i  w pow o łan y ch  w  u w a
dze 3) w yw odach.

5) P or. P rof. W a s i l k o w s k i  — „P aństw o  i P raw o " zesz. IV/47 
s tr . 29: „R ęko jm ia  w ia ry  pub licznej u-sankcj-ono-w-ana je s t w  w y łącz
nym  in te res ie  osoby, n a  k tó re j rzecz rozpo rządzen ie  n as tęp u je" .



I to zag ad n ien ie  u jaw n iło  za sad n iczą  rozbieżność zdań . T w ier
dzono m ianow icie , że d aro w izn a  je s t ty tu łem  w ad liw ym  (pom inąw 
szy już kodeks N apoleona) w ed ług  k o d ek su  zobow iązań, bo w m y śl 
a r t. 366 'kod. zob. -może być odw ołana. P on iew aż n ik t  n ie  m oże p rze
n ieść  n a  drugiego  w ięcej p raw , n iż  sa m  posiada, a  n ab y c ie  ty tu łe m  
(darm ym  przez zbyw cę je s t w idoczne z k sięg i -wieczystej, r ę k o jm ia  
w ia ry  pub licznej n ie  m oże o s ła n ia ć  w  ty m  w y p ad k u  nabyw cy.

W  odpow iedzi n a  to s tw ie rd z ić  n a leży  p rzede  w szystk im , że obec
n ie  nabycie  ty tu łe m  d a rm y m  b y n a jm n ie j n ie  je s t w adliw e. W obec 
zn ies ien ia  p rzep isów  o części ro z rzą d za ln e j i n ierozrządz-alnej i o g ra
n iczen ia  p ra w  spad k o b iercó w  kon iecznych  do ro szczen ia  -o p ien iężn y  
zachow ek n ab y w c a  ty tu łe m  d arm y m  n ie  je s t b y n a jm n ie j sk ręp o w an y  
w ro zp o rząd zan iu  sw o ją  w łasnością . To że d a ro w izn a  m oże być od
w o łan a  n ie  m a  p rzy  ro zs trz y g an iu  te-go z a g a d n ie n ia  w iększego z n a 
czenia,, ja k  przy  um ow ach  o d p ła tn y ch  m ożność o d s tą p ie n ia  od um ow y 
n a  zasadzie a r t .  250 § 1, 315 § 1 i  in n y c h  kod. zob. Kto- n ab y w a  op ie
ra ją c  się  -na tre śc i k sięg i w ieczystej, n ie  je s t obow iązany  b ad a ć  s to 
su n k i ro d z in n e  zbyw cy, w  szczególności1 czy zachodz i u  niego -możli
wość odw ołan ia  -darowizny. Po- to nowe- p rzep isy  p rz e w id u ją  -ostrzeże
nie, -aby ono w łaśn ie  ostrzegało  osoby trzecie , że z pra-wam i -osoby 
w p isanej do k sięg i wiecz. coś n ie  je s t w  p o rzą d k u . D opóki tak iego  
o strzeżen ia  ;ni-e ima, rę k o jm ia  w ia ry  pub licznej, k tó r a  je s t o g ran ic ze
n ie m  za sa d y  n  e m  o- p l u s  i u r  is...°) o s łan ia  każdego  nabyw cę w  d o 
brej w ierze, bez w zględu n a  to ja k i był ty tu ł zbyw cy7).

8) P or. iPr-o-f. W a s i l k o w s k i  — „P ań s tw o  i P raw o " zesz, IV/47,
s tr . 29 i „P rzeg ląd  N o ta ria ln y "  z-esz. 7-8/47, s tr . 80.

7) K onsekw entne p rzem yślen ie  tej z a sa d y  u ła tw ia  rozw iązyw a
n ie  ró żnych  p rak ty c z n y c h  w ypadków . Oto k ilk a  p rzy k ład ó w : (Rę
k o jm ia  w ia ry  pub licznej k s ią g  w ieczystych  o słan ia  nabyw cę n ie  ty l
ko w  ty m  w ypadku , g d y  zbyw ca n a b y ł n ie ru ch o m o ść  tytułe-m d-ar- 
m ym , ale n a w e t w tedy  gdy u z y sk a ł w p is  d-o księgi w d rodze  oszustw a, 
R ęko jm ia  w ia ry  pu b liczn e j -ks. w. o s ła n ia  nabyw cę n a w e t w ówczas, 
gdy  osoba, k tó ra  sp o rzą d za ła  a k t  będący  p o d sta w ą  p ra w  zbyw cy n ie  
b y ła  n o ta riu sze m  (jest to  p rzy p a d ek  kw alifikow any,, p rzew idziany  
w a rt. 19 pr. rz.). Jed n ak że  m . zd. ta  rę k o jm ia  n ie  -osłania nabyw cy, 
gdy ow a osoba b y ła  n o ta riu sz e m  n iem ieck im , u rzę d u jąc y m  w czasie 
o k u p ac ji w  „Gene-ral-nej G ubem ii", pon iew aż z  sarniego w p isu  w k s ię 
dze je s t w-idoczne, że ta  osoba nie- b v ia  n o ta riu sz e m  w  ro-zum ieniu 
p raw  po lsk ich . In n y  p rzy p ad ek : O soba A p rze p ro w ad z iła  u zn an ie  za 
zm arłego  osoby B,, u z y sk a ła  s tw ie rd zen ie  po n im  p ra w  -do sp a d k u  
i w p is  n ie ruchom ośc i sp ad k o w ej -na sw oje  im ię, n a s tę p n ie  sp rz e d a ła  
tę  n ie ru ch o m o ść  osobie X. P ó źn ie j s ię  okazało , że osoba B żyje.



c) Rękojm ia w iary publicznej ksiąg 'a ustaw ow e prawo pierwo
kupu z art. 80 pr. rz.

U staw ow e p raw o  p ie rw okupu , o k tó ry m  obszern ie j będzie m ow a 
w dalszych  w yw odach , b ruździ i w od n iesien iu  do rę k o jm i w ia ry  
pub licznej, z k tó re j za sa d am i rów nież n ie zb y t h a rm o n izu je . Z ag ad 
n ien ie  to  p o ru szy ł n a  s e m in a riu m  not. H  e t  t l  i n  ig e  r 8). Chodzi o to, 
czy osoba, k tó ra  n ab y w a u d z ia ł w  n ie ruchom ośc i ch ro n io n a  je s t r ę 
k o jm ią  w ia ry  pub licznej k s ią g  w zak resie  roszczeń  in n y c h  w spó łw ła
ścicieli, re a lizu jąc y ch  p raw o  p ie rw o k u p u  jeszcze w  zw iązk u  a  po
p rzed n im  n ab y c ie m  (zbywcy). Czy za tem  k to ś  n ab y w a ją c  u d z ia ł w n ie
ruchom ośc i m u si s ię  liczyć n ie  ty lko  z roszczen iem  p ie rw o k u p u  
w zw iązk u  a jego  nabyciem ,, lecz, rów nież  z ta k im ż e  roszczeniem  
w  zw iązku  z nab y c iem  zbyw cy i jego p o p rzedn ików  po 1. I. 1947 r.?

Kol. H e t t l i n g e r  s to i n a  s ta n o w isk u , że rę k o jm ia  w ia ry  p u 
b licznej k siąg  w ieczystych  w  ty m  w y p ad k u  o sta tn iego  nabyw cy  n ie  
o słan ia . N a se m in a riu m  n ie  dosz liśm y rozw ażając  to  za g ad n ien ie  do 
zadaw ala jącego  w yniku . N iew ątp liw ie  w spó łw łaścic ie le  n ie  m o g ą  być 
pozbaw ieni rea liza c ji p rzy słu g u jąceg o  im  a m ocy  a rt. 80 pr. rz. p ie r 
w okupu  przez to, że p rze d  up ły w em  te rm in u  te j re a liz a c ji now ona- 
byw oa zbędzie dale j sw ój udzia ł. A je d n a k  ten  a rg u m e n t n ie  w y
ja ś n ia  całkow icie zag ad n ien ia . Nie chodzi tu  ty le  o rea liza c ję  p ie r 
w o kupu  w n o rm a ln y m  te rm in ie  z a r t. 346 § 3 kod. zob., ile o  ew e n tu 
alność  w y k o n y w an ia  p ra w a  tego w  te rm in ie  znacznie d łu ższy m  
(p rak tyczn ie  chyba w  za k res ie  10-letniego te rm in u  z a r t. 51 § 1 pr. 
rz.) w  w y p ad k u  k ied y  u p ra w n io n y  n ie  zo s ta ł zaw iad o m io n y  o sp rz e 
daży. I to by łoby  sp rzeczne z poczuciem  z a u fa n ia  do k sięg i w ieczy
stej, g d y b y śm y  m ie li być przez ta k  d ług i ok res czasu  zaw ieszen i 
w n aszy m  p raw ie  w łasności. Z daje się,, że rozw iązan ie  ty ch  w ątp liw o 
ści d a  n am  dop iero  n o w elizac ja  lub  rtow a re d a k c ja  tego p rzep isu  
p rzy  kodyfikac ji. Z aznaczyć je d n a k  należy , że p ra k ty c z n a  w ag a  tego 
za g ad n ien ia  n ie  w y d aje  się  zb y t w ielka . Kto je s t w spó łw łaścic ie lem  
m oże rea lizow ać w  o m aw ian y m  p rz y p a d k u  sw oje p raw o  p ie rw o k u p u  
zarów no w  s to s u n k u  do o sta tn iego  nabywcy,, ja k  i jego p o p rze d n i

u zn an ie  jej za z m a r łą  i s tw ie rd zen ie  p ra w  sp a d k o w y c h  po n ie j z o s ta 
ło uchylone. M im o to n ab y c ie  osoby X je s t dobre. R yłoby złe, gdyby  
X n ab y ł n ie ruchom ość  od A n a  p o d staw ie  sam ego ty lko  s tw ie rd z en ia  
p raw  spadkow ych , a  p rzed  w pisem  p ra w a  w łasności n a  rzecz A, bo 
w tedy  rę k o jm ia  w ia ry  pub licznej k s ią g  w ieczystych  oczyw iście m e 
działa .

8) .„'Przegląd N o ta ria ln y "  zeszy t 7-8 s tr . 91.



ków. Chodzić tu  m oże g łów nie  o różn icę  w cenach  sprzedaży, lub  
ew e n tu a ln ie  o ta k i p rzy p ad ek , k ied y  k to ś  w  m om encie  o s ta tn ie j 
sp rzedaży  n ie  je s t już w spó łw łaścic ie lem  a  b y ł n im  w  m om encie p o 
p rzed n ie j sp rzed aży  (jeżeli s ta n ie m y  n i  s tan o w isk u , że o u p ra w n ie 
n iu  do p ie rw o k u p u  decyduje ' s ta n  p ra w n y  w  m om encie  sprzedaży).

2. Czy jest dopuszczalne zawarcie umowy o przeniesienie 
własności nieruchomości w  dwóch odrębnych aktachl, z któ
rych jeden jest zeznany przez zbywcę, a drugi przez nabywcę?

N a to  p y ta n ie  zarów no p row adzący  odpow iednie se m in a riu m  
D r S z e r, ja k  i u czes tn icy  d y sk u sji d a li odpoiwiedź pozy tyw ną. P o 
s taw ien ie  o fe rty  n ie  m o ż n a  uw ażać z,a czynność w aru n k o w ą, je s t 
bow iem  ono ty lk o  w stępem  i ko n ieczn ą  p rz e s ła n k ą  do jśc ia  do s k u t
k u  z ch w ilą  p rzy ję c ia  o ferty  um ow y bezw arunkow ej.

P rz y  te j sposobności D r S z e r  w y ra z ił za s trzeżen ia  przeciw ko 
n ad u ż y w an e j w  p ra k ty c e  n o ta ria ln e j in s ty tu c j i  n e » g o t i o r u m  
g e s t  o r ‘a. In s ty tu c ja  ta  w  ro zu m ien iu  k o deksu  zobow iązań  n ie  m a  
n a  celu o m ijan ia  p rzep isów  o p rzedstaw ic ie ls tw ie . P rzep isy  tegoż ko 
d ek su  o p ro w ad zen iu  cudzych  sp ra w  bez z lecen ia  i z a w ie ra n ia  um ów  
w cudzym  liimieiniu bez p e łnom ocn ic tw a są , zd an iem  D ra Szera, po 
m y ślan e  racze j ja k o  try b  w y ją tk o w y , np. d la  odw rócen ia  n ieb ezp ie
czeństw a, grożącego d ru g iem u , a n ie  d la  w ygody stron , Z astrzeżen ia  
te n ie  w y k lu cz a ją  oczyw iście s to so w an ia  p rzy  aktach_ in s ty tu c ji n  e- 
g o t i o r u m  g ę s t o  r ‘a  w  szczególnych okolicznościach.

3. Czy dopuszczalna jest umowa przeniesienia własności 
nieruchomości z zastrzeżeniem, że w  razie niezapłacenia ceny 
sprzedaży umowa traci ważność? ■'

Z ag ad n ien ie  to  zostało  ro zw ażan e  w  zw iązku  z p o g ląd em  w y ra 
żonym  w  ty m  przedm iocie przeiz p rof. D o m a ń s k i e g o  („Prze
g ląd  N o ta ria ln y "  z,e®z. IV, e tr. 297),, k tó ry  u zn a ł tego ro d za ju  rygor 
w  w y p ad k u  hipo tecznego  zabezpieczenia re sz ty  ceny sp rzedaży  za 
dopuszczalny  w obec ścisłego zw iązku  m iędzy  w ierzy telnością , zabez
pieczoną h ip o tek ą , a  h ip o tek ą , ja k o  o g ran iczo n y m  p raw em  rzeczo
w ym  w  o p a rc iu  o a r t. 205 p r. rzecz.

U czestn icy  s e m in a riu m  w ypow iedzieli s ię  je d n ak  za odm iennym  
poglądem , w ychodząc z założenia , że ta k i ry g o r n ad a je  a k to w i c h a 
ra k te r  w aru n k o w y , a p rzen iesien ie  w łasności w m yśl a r t. 45 pr. rz. 
nie m oże być w arunkow e.



4. Zagadnienie własności czasowej na terenie Warszawy.
P rz y  ro z p a try w a n iu  tego za g ad n ien ia  w zes taw ien iu  przepisów  

p ra w a  rzeczow ego o w łasności czasow ej i p rzep isów  w p ro w a d za ją 
cych o raz d ek re tu  o k o m u n a liz ac ji g ru n tó w  n a  te re n ie  m. st. W a r
sz a w y  z dn. 26. X. 1945 r . (Dz. U. R. P . N r 50) n a su n ę ły  s ię  d w a p ro 
b lem y zasadnicze. P ierw szy  p rob lem  dotyczy s p ra w y  obciążeń  h i
po tecznych. C y tow any d e k re t p rzew id u je  m ianow ic ie  p rze jśc ie  z m o 
cy p ra w a  w szy stk ich  g ru n tó w  n a  te re n ie  W a rsza w y  w  d n iu  jego ogło
szen ia  n a  w łasność g m in y  m. W arszaw y , n ie  z a w ie ra  je d n a k  p o s ta 
now ien ia, co się m a  s ta ć  z d łu g am i i in n y m i ciężaram i, k tó re  o b 
c iąż a ją  n ie ruchom ość . A rt. 3 tego d ek re tu  p o w iad a  jedyn ie , że odpo 
w iedz ia lność  gm iny  z tego ty tu łu  zostan ie  u reg u lo w a n a  od rębnym i 
p rzep isam i. W ed łu g  zaś a r t. 102 § 1 p r. rzecz, jeżeli n ie ru ch o m o ść  je s t 
o bciążona p ra w a m i osób trzecich,, p rze n ies ien ie  w łasn o śc i z  z a s trze 
żen iem  pow ro tu  n a  rzecz zbyw cy n ie  je s t  dopuszczalne. W  ty m  s ta 
n ie  rzeczy  n a leż y  s ię  liczyć z m ożliw ością, iż  s ą d  p ro w ad zący  k sięg i 
w ieczyste n ie  'dozwoli w p isu  w łasności czasowej, pó k i is tn ie jące  d ług i 
n ie  z o s tan ą  w y k reślo n e9).

9) W  zeszycie IV „P rze g ląd u  N o taria lnego", str. 356 i  n as t., proif. 
W  a s  i 1 k  o w e k i ,  o m aw ia jąc  to zag ad n ien ie  s to i n a  s tan o w isk u , że 
z tre śc i a r t.  3 d ek re tu  z 26. X. 1945 o  w łasności i u ży tk o w a n iu  g ru n 
tów  n a  obszarze  m. st. W arszaw y , k tó ry  stanowi,, że is tn ie jące  w  dn iu  
k o m u n a liz a c ji obc iążen ia  b ęd ą  u reg u lo w a n e  o d ręb n y m i p rzep isam i, 
w y n ik a , iż o b c iąż en ia ’ te u tra c iły  c h a ra k te r  p raw  rzeczow ych. P ra w a  
te  bow iem  n ie  m o g ą n a  sk u te k  tego p rzep isu  być rea lizow ane , ja k  
zw yk łe  p ra w a  rzeczow e w obec g m in y  m . W arszaw y , gdyż to' p rze 
k re ś la ło  by  r a t i o  l e g i s  d ek re tu . N iew ą tp liw ie  te a rg u m e n ty  po 
w in n y  w yw rzeć poważny,, n a w e t d ecydu jący  w p ływ  n a  ew en tu a ln e  
p rzyszłe orzeczenie w  ty m  przedm iocie S ądu  Najwyższego', k tó ry  w ła 
śc iw ie je s t pow ołany  do tego ro d za ju  tw órczej in te rp re ta c ji, p o k ry 
w ające j lu k i ustaw ow e. Niższe in s tan c je , a p rzede  w szy s tk im  są d  
p row adzący  księg i w ieczyste je s t b a rd z ie j zw iązany  te k s te m  u staw , 
Może o n  w yw odom  prof. W a s i l k o w s k i e g o  p rzec iw staw ić  np. 
ta k ie  rozum ow an ie :

Gdzie u s ta w o d aw ca  p rzew id y w a ł w y k re ś le n ie  d ługów  i obciążeń, 
ta m  ta k i p rze p is  zam ieśc ił (v. — re fo rm a  ro lna). P o s tan o w ien ie  d e 
k re tu , iż odpow iedz ia lność  g m iny  będzie u reg u lo w a n a  odrębnym i 
p rzep isam i n ie k o n ieczn ie  oznacza, że obciążen ia  te s tra c iły  d e fin i
tyw n ie  c h a ra k te r  p raw  rzeczow ych. M ogą one bow iem  prze jść  n a  
w łaśc ic ie la  b u d y n k u , a lbo  m oże g m in a  zachow ać z tego- ty tu łu  odpo
w iedzia lność  rzeczow ą ogran iczoną . To są  jeszcze sp ra w y  o tw arte , 
to też p rzep is a r t. 3 om aw ianego  d ek re tu  o k o m u n a liz ac ji m o ż n a  by 
u w ażać  za pew nego ro d za ju  m o ra to riu m  d la  g m in y  aż do cz asu  w y 
d a n ia  zapow iedz ianych  przepisów .



Z auw ażyć rów n ież  należy , że clo te j chw ili n ie  u k a z a ły  się  je- 
Bzcze zapow iedziane w  a rt. XXXIX § 3 p rzep isów  w p ro w ad za jący ch  
pr. rzecz, p rzep isy  szczególne, ja k  m a ją  być z a k ła d a n e  k sięg i d la  b u 
dynków , k tó re  w  m y śl pow ołanego d e k re tu - o k o m u n a liz ac ji s ta n o w ią  
n a d a l w łasność do tychczasow ych  w łaścic ieli. Te p rzep isy  w p ew nym  
za k res ie  m u sz ą  za jąć  się sp ra w ą  is tn ie jący c h  obciążeń, w zgl. ich  
p rze p isan ia  do now ych  ksiąg .

D rug i p ro b lem  stan o w i kw estia,, ozy i ja k ie  ry g o ry  m o g ą  by ć  
p rzew idziane  w  um ow ie p rz e n ie s ien ia  w łasności czasow ej celem  za
pew n ien ia  w y k o n an ia  p rzez w łaśc ic ie la  'czasowego w ym ien ionych  
w a rt. 105 pr. rzecz, zobow iązań  co do w y b u d o w an ia  n a  n a b y ty m  te 
re n ie  w o k reślonym  te rm in ie  i w ed łu g  in n y c h  o k reś lo n y c h  dyspo
zycji budynków .

P ro p o n o w an y  przez, n ie k tó ry ch  u czes tn ik ó w  ry g o r ro zw ią zan ia  
um ow y n a  w y p ad ek  n ie d o trz y m a n ia  ty c h  zobow iązań  n ie  m oże być 
sto sow any  wobec p rzep isu  a r t. 45 § 1 pr. rzecz., od k tó reg o  w łasn o ść  
czasow a s ta n o w i ty lko  w y ją tek  w  je d n y m  k ie ru n k u , m ian o w ic ie  oo 
do dopuszczen ia te rm in u  a d  qu  e m. P ra k ty k a  m u si tu  je d n a k  z n a 
leźć ja k ie ś  w yjśc ie  i zag w aran to w ać  gm inom , że p lace  zbywanie p rzez 
n ie n a  w łasność  czasow ą b ęd ą  rzeczyw iście sto sow nie  do swego p rze 
znaczen ia  i  zgodnie z celem  spo łecznym  u s ta w y 10) użyte, a  n ie  s ta n ą  
się  w y łączn ie  p rzedm io tem  speku lac ji. D efin ityw nego ro zw iązan ia  
tego p ro b lem u  w  sw oich  p ra c a c h  u cz es tn icy  s e m in a riu m  n ie  
zn a le ź li11).

5. Czy zniesienie współwłasności nieruchomości stanowi 
przeniesienie własności?

Od odpow iedzi n a  to p y ta n ie  zależy, czy um o w n e zn iesien ie  
w spó łw łasności w y m ag a  fo rm y a k tu  n o ta ria ln eg o , czy n ie . S am o 
p raw o  rzeczow e n ie  daje  w  ty m  p rzedm iocie  w y ra źn e j odpow iedzi 
i u p ra w n ia  do. pow zięcia ró żn y ch  opinii. W y ra ź n ą  w skazów kę daje  
dopiero a r t. 62 p ra w a  spadkow ego , k tó ry  b rzm i:

10) P or. uzasadn ien ie , w stępne p ro jek tu , dotyczącego, w łasności 
czasowej, przytoczone, w  p rac y  D ra  S zera  („Dem. P rzegl. P ra w u .“ 
N r 9-10/46), z k tó rego  w ynika, że u staw o d aw cy  chodziło  m. i.n. rów 
nież „o sk u te cz n y  n a d z ó r n a d  sposobem  ek sp lo a tac ji g ru n tó w ".

u ) M oim adan iem , ro zw iązan ie  ta k ie  je s t m ożliw e, jeżeli w  u m o 
w ie w łaścic ie l czasow y u z n a  w y raźn ie  sw oje zobow iązanie do1 w y b u 
d ow an ia  d om u  z,a św iadczen ie  w zajem ne w  ro zu m ien iu  ar.t. 250 kod. 
zob., oo dało by  podstaw ę zbyw cy do ew ent. o d s tą p ie n ia  od  um ow y.



„U m ow a o dzia ł sp a d k u  p o w in n a  być pod rygo rem  n iew ażności 
za w a rta  n a  p iśm ie. P rz ep is  ten  n ie  u c h y b ia  szczegó lnym  p rzep iso m  
o obow iązku zach o w an ia  fo rm y a k tu  n o ta ria ln e g o " . O p iera jąc  s ię  n a  
ty m  p rzep is ie  u czes tn icy  s e m in a riu m  s ta n ę li  n a  je d n o lity m  sta n o w i
sku, że zn iesien ie  w spó łw łasności n ie ruchom ośc i s ta n o w i p rzen iesie 
nie w łasności i w y m ag a  fo rm y  a k tu  no tarialnego '.

6. Przyczynki do zagadnienia ustawowego prawa pierwo
kupu.

Z ag ad n ien iu  tem u, ta/k w ażnem u  w  p ra k ty c e  n o ta ria ln e j, po1- 
św ięcone było osobne se m in a riu m . U czestn icy  w ypow iedzieli się 
w  o p a rty c h  n a  g łębok iej zna jom ości p rze d m io tu  w yw odach  n a  ogół 
zgodnie za  tezam i po staw io n y m i przeze m n ie  w  a r ty k u le  n a  te n  
te m a t w  „P rzeg lądz ie  N o ta ria ln y m " (zeszyt II-III/47). W  szczególno
ści s ta n ę li oni n a  stanow isku,, że w p raw d zie  um ow a sp rze d aż y  u d z ia łu  
w  n ie ruchom ośc i m ięd zy  w spó łw łaścic ie lem  a osobą trze c ią  je s t w a 
ru n k o w a  z m ocy  sam ego p raw ą , je d n a k  u m o w a ta  s ta n o w i o s ta te czn y  
ty tu ł p rze n ie s ien ia  w łasności, s ta n o w ią c  p rze w id z ia n y  w  u s ta w ie  w y 
ją te k  od z a sa d y  (art. 45 § 1 pr. rzecz.) i zaw ieran ie  d ru g ieg o  a k tu  
w yrażającego ' zgodę n a  bezw arunkow e p rzen iesien ie , g d y  n ik t  ize 
w spółw łaścic ie li swego p ra w a  p ie rw o k u p u  n ie  z realizow ał, b y n a jm n ie j 
n ie  je s t po trzebne. T a  k o n s tru k c ja  p ra w n a  m ia ła  sw o ich  k ry tyków , 
je d n ak  ja k  d o tą d  k o n s tru k c ji  p raw n e j lep ie j ro zw iązu jące j p rak ty c zn e  
tru d n o śc i1 n ie  p rzedstaw iono .

U czestn icy  s e m in a riu m  sz u k a li poza ty m  ja k ieg o ś rozw iązan ia , 
k tó re  b y  zapew niło  m in im u m  zabezpieczenia osobom  n ab y w a jąc y m  
u d z ia ły  w  n ie ru ch o m o śc iach  przed  n ie  p rzew id zian y m  w y k o n an iem  
p raw a  p ie rw okupu . N otu ję  tu ta j  k ilk a  koncepcji n a  ten  teimat. A w ięc 
koncepcja  z a w ia d a m ia n ia  p rzed  ak tem  w  form ie w ez w a n ia  n o ta r ia l
nego u p ra w n io n y c h  do p ie rw o k u p u  z ud zie len iem  im  30-dniowego 
te rm in u  do jego w y k o n a n ia  pod  ry g o rem  u p a d k u  p ra w a  p ie rw o k u p u . 
K oncepcja  ta, p ra k ty k o w a n a  dziś gdzieniegdzie, u z n a n a  zo s ta ła  za 
b łę d n ą  wobec w yraźnego  b rz m ie n ia  a rt. 345 kod. zob., w  m yśl k tó rego  
w a ru n k ie m  w y k o n a n ia  p ra w a  p ie rw o k u p u  je s t zaw arc ie  z osobą trze 
cią  um ow y sprzedaży. W szystk ie  za tem  w ezw an ia  poprzednią, choćby 
n aw e t o p ie ra ły  s ię  n a  fo rm a ln e j um ow ie p rzy rzeczen ia  sp rzedaży , 
nie m a ją  sk u tk u  w obec u p raw n io n eg o  do p ie rw okupu , k tó ry  m oże 
ta k ie  n o ta ria ln e  w ezw anie sp o k o jn ie  zignorow ać, a  po  d efin ity w n ej 
sp rzed aży  sw oje p raw o  p ie rw o k u p u  rea lizow ać.



Z astan aw ian o  się rów nież n a d  ro lą  s ą d u  prow adzącego księgę 
w ieczystą  p rzy  z a ła tw ian iu  w niosków  o- w pis n a  p o d staw ie  sp rzed aży  
w spółw łasności. T u rów n ież  w ysun ię to  szereg  koncepcji,, ja k  np.: 
s ą d  do-zwala w pisu , a le  rów nocześn ie z u rzę d u  dokonu je  w pisu  
o p ie rw o k u p ie  w spółw łaścic ie li. K oncepcja ta  je s t m . zd. n ie  -do p rzy 
ję c ia  przede w szy stk im  d la tego , że n ie  je s t o p a r ta  ma żadnym  p rz e 
p is ie  p raw nym , poza  ty m  zaś je s t o-na bezcelow a, poniew aż ustaw ow e 
p raw o  p ie rw o k u p u  s łu ż y  w spó łw łaścic ie lom  bez w zględu n a  jego 
u ja w n ie n ie  w  księdze. P o n ad to  p ie rw okup , ja k  k aż d e  roszczenie oso
b is te  n ie  m oże być w p isan y  anonim ow o, bez w y m ie n ien ia  n azw isk  
u p raw n io n y c h . -Sąd m u s ia łb y  w ięc ustalać,, k tó ry m  w sp ó łw łaśc ic ie 
lom  to p raw o  służy , a  w obec k tó ry ch  n a  zasadzie a r t. 346 § 4 kod. 
zob. stało- s ię  ono bezprzedm iotow e. W  sk o m plikow anym  s ta n ie  fa k 
tycznym  i p raw n y m , o k tó ry m  p isa łe m  obszern iej we w sp o m n ian y m  
m oim  a rty k u le , je s t  to  -zadanie tru d n e  i m ozolne. W yp isy w an ie  zaś 
n az w isk  w spó łw łaścic ie li n a  zasadzie same-go ty lko  fak tu , że fi-gurują 
on i w  księgach , p row adziłoby  ty lko  -d-o- za b ag n ian ia  tych  k-siąg zby
tecznym i i b łęd n y m i w pisam i.

In n a  ikoncep-cja sz ła  w  ty m  k ie ru n k u , aby  s ą d  dozw alał w pisu  
dop iero  -po stw ierdzeniu ,, ,że we-zyscy u p raw n ie n i -zios-tali pow iadom ien i 
o sprzedaży . W  ta k im  p rzy p a d k u  są d  po -o trzym aniu  w niosku , w y 
znacza łby  po m y śli a r t.  46 p r. -o ks. wiecz. te rm in  -do u su n ię c ia  p rze 
szk o d y  w pisu , żąd a jąc  w y k azan ia , że zaw iad o m ien ia  w spółw łaścic ie li 
zo s ta ły  prawidło-wo -doko-nane, alb-o- też są d  sam  w  in n y  sposób  s tw ie r 
dza łby  p raw id łow e dokonan ie  -tych zaw iadom ień , ew en tu a ln ie  s a m  by 
ich  dokonyw ał. Je stem  p rzec iw n ik iem  w szystk ich  ty ch  koncepcji. W e 
w sp o m n ian y m  m oim  a r ty k u le  s ta ra łe m  s ię  w ykazać, że nie m a  pod 
s ta w y  p raw n ej do tak iego  p o stęp o w an ia  sądu,, k tó ry  w n a jm n ie jsze j 
m ierze  n ie  je s t pow o łan y  -d-o czu w an ia  z u rzęd u  n a d  u p raw n io n y m i 
do p ie rw o k u p u  i  że -taki obow iązek p rze k ra cza łb y  techn iczne m o ż li
wości a p a ra tu  sądow ego. U staw ow e p raw o  p ie rw o k u p u  n ie  m oże być 
tra k to w a n e  jako- ustaw ow y zakaz zb y w an ia  współwłasn-o-ści i n ie  
m oże eitano-wić on-o-, podobnie ja k  inne  roszczen ia  osobiste, p rzeszkody  
do dozw olen ia w pisu , k tó ry  b y n a jm n ie j n ie  p rzeszk ad za  u p ra w n io 
nem u  d-o p ie rw o k u p u  rea lizo w a n ia  sw ego p raw a*2).

12) P ro w ad zący  w łaściw e se m in a riu m  D r S z e r  zapow iedział, iż 
D ep a rtam e n t U staw odaw czy  Min. Spraw , w ypow ie s-i-ę n a  ten  tem at.



7. Czy ważne jest zastrzeżenie, że w  razie zbycia, obciąża
nia, wydzierżawiania itp. nieruchomości obciążonej hipoteką 
pożyczka staje się natychmiast płatna?

S p ra w a  ta  w iąże s ię  z in te rp re ta c ją  a rt. 199 pr. rzecz,., k tó ra  n a 
su w a  ró żn e  m ożliw ości. W ed ług  bow iem  tego a r ty k u łu  „n iew ażne je s t 
zastrzeżen ie, p rzez k tó re  w łaśc ic ie l n ie ru ch o m o śc i zobow iązuje s ię  
w zględem  w ierzy c ie la  h ipotecznego, że n ie  d o k o n a  zb y c ia  lub  o b c ią 
żen ia  n ie ru ch o m o śc i prz,ed w ygaśn ięc iem  h ip o tek i" . Część u cz es tn i
ków, in te rp re tu ją c  te n  p rze p is  dosłownie,, u w aż a ła , iż zastrzeżen ie  
sfo rm u ło w an e  w  z a g ad n ien iu  n ie p o k ry w a  się z a r t. 199 pr. rz., lecz 
oznacza ty lko  u s ta le n ie  te rm in u  w cześn iejszej p ła tn o śc i wierizytelnoh 
ści w  p rzy p a d k u  zbycia itp . n ie ruchom ośc i, a  to je s t  dopuszczalne 
i w ażne. W iększość je d n a k  w y p o w iad a jący ch  się w  te j sp raw ie  u z n a 
ła, że in te rp re ta c ja  w yżej za n o to w an a  b y łab y  obejściem  -art. 199 p r. 
rzecz., k tó rego  w y ra ź n ą  in te n c ją  je s t  n iedopuszcza lność  w  ja k ie jk o l
w iek  fo rm ie ry g o ru  d e  n o n  a l i e n a n d o  i d e  n o n  o n  e r  a  ,n d o. 
O dnośnie zaś in n y ch  p rzy p ad k ó w  p o za  zakazem  zb y w an ia  czy obcią
żan ia , ry g o ry  ta k ie  (np. zakaz w y d z ie rżaw ia n ia  itp.) s ą  dopuszczalne.

8. Czy można zaciągając zobowiązanie wyłączyć osobistą 
odpowiedzialność?

Z ag ad n ien ie  to^ k tó re  już  po ru szy ł Dr S z e r  (Nr 5/47 „Dem. 
P rzegl. P raw n .") by ło  rów nież  p rzed m io tem  d y sk u s ji n a  se m in a riu m . 
U czestn icy  d a li n a  p o staw io n e  w yżej p y ta n ie  odpow iedź pozy tyw ną. 
W obec b rz m ie n ia  a r t. 197 pr. rzecz, n ie  m a  w ątp liw ości, że m oże is t 
n ieć  odpow iedzia lność rzeczow a bez o dpow iedzia lności o sob iste j i  że 
żaden  p rze p is  u s ta w y  n ie  zak azu je  um ow nego w y łąc ze n ia  odpow ie
dzialności osobistej p rzy  sa m y m  za c iąg a n iu  pożyczki. U m ow a ta k a  
n ie sp rze c iw ia  się  rów nież  porządkow i pu b liczn em u  i dobrym  obycza
jom , za tem  m ieści s ię  w  g ra n ic a c h  w yznaczonych  a rt. 55 kod . z o b .13)

13) D r S z e r  cy tu je  w  pow ołanej p rac y  w yw ody P rof. W a s i l 
k o w s k i e g o '  z 1938 r. d e  l e g e  f e r e u d  ą, w  k tó ry ch  tenże w y 
p o w iad a  się  p rzec iw  dopuszczalności um ow nego  w y łąc ze n ia  osob istej 
odpow iedzia lności p rz y  za c iąg a n iu  zobow iązań , u w ażając , że to m oże 
doprow adzić do is tn ie n ia  h ip o tek  -bez w ierzy te lności. S tanow isko  
prof. W  a s  i 1 k  o> w  s k  i e g  o — d e  l e g e  l a t a  n ie  je s t m i w  te j 
chw ili znane. N iebezpieczeństw o p o zo s taw a n ia  h ip o te k  bez w ierzy 
te lnośc i1 n ie  w y d aje  s ię  obecnie rea ln e . O dpow iedzialność rzeczo
w a n ie  w y łącza  fak tu , że w łaśc ic ie l n ie ru ch o m o śc i obciążonej h ip o 
tek ą , k tó ry  n ie  za c iąg n ą ł pożyczki i n ie  p rz e ją ł odpow iedzialności



9. W jakiej formie ma nastąpić wykreślenie pożyczki, któ
ra nie doszła do skutku?

Do p o w sta n ia  ogran iczonego  p ra w a  rzeczow ego p o trzeb n a  jest 
w  m yśl a rt. 113 § 1 pr. rzecz, u m o w a  m iędzy  w łaścic ie lem  a  n ab y w cą  
o raz jeżeli u s ta w a  ta k  s ta n o w i w pis do  k sięg i w ieczystej. Ze w zglę
dów  p rak ty c zn y c h  u s ta w a  p rz y jm u je  d om niem an ie  um ow y, jeżeli 
ośw iadczenie w łaśc ic ie la  n ie ru ch o m o śc i o u s ta n o w ie n iu  o g ran iczo 
nego p ra w a  rzeczow ego zosta ło  w niesione do są d u  celem  w p isu  (art. 
126 pr. rzecz, i a r t. 24 pr. o ks. w.). W  ty m  s ta n ie  rzeczy m oże siię zd a
rzyć, że h ip o te k a  zo s ta ła  w p isa n a  n a  zabezpieczenie pożyczki, m im o 
że u m o w a pożyczki b ęd ąca  g łów ną p rz e s ła n k ą  p o w sta n ia  p ra w a  rz e 
czowego O graniczonego do s k u tk u  n ie  doszła, w obec czego to p raw o  
n ie  p o w s ta ło .14)

Zachodzi p y tan ie , w  ja k i sposób to n ie is tn ie ją ce  a le  fig u ru jące  
w  księdze w ieczystej p raw o  m a  być w ykreślone . N iew ątp liw ie  w ła 
ściciel, k tó ry  udowodni,, że u m o w a do s k u tk u  n ie  doszła, bo np . po
życzka n ie  zo s ta ła  w yp łacona, m oże d o m ag ać  s ię  n a  drodze sp o rn e j 
w y k reś len ia  h ipo tek i, Ale i  rzekom y  w ierzycie l m oże rów nież zezwo
lić n a  w y k reślen ie  n ie  p rzy słu g u jąceg o  m u  p ra w a . Zezw olenie n a  to 
w y k reślen ie  m u s i n a s tą p ić  w  zw ykłe j form ie, p rzew idziane j w  a rt. 20 
pr. o ks. w iecz., to znaczy  w  fo rm ie d o k u m e n tu  z podp isem  n o ta r ia l
n ie  uw ierzyteln ionym ,, gdyż inaczej sąd  n ie m a pew ności, że um ow a 
rzeczyw iście do s k u tk u  n ie  doszła. W y n ik a  z pow yższego, że z punik- 
tu  w idzen ia  p rak ty k i, n o ta ria ln e j n ie  m a  znaczen ia, gdy  chodzi oi w y
k reś le n ie  ogran iczonego  p ra w a  rzeczow ego: czy oino fo rm a ln ie  po
w stało , czy nie, fo rm a  w y k re ś le n ia  będzie zaw sze jednakow a.

10. Ujawnianie roszczeń osobistych celem zabezpieczenia 
przyszłego prawa własności i praw rzeczowych ograniczonych,

W  to k u  se m in a riu m  w sk azałem  n a  możliwości,, k tó re  zdaniem  
m oim  s tw a rz a ją  d la  p ra k ty k i p rze p isy  ty tu łu  X p r. rzecz., a  k tó re  — 
o ile m i w iadom o — nie s ą  jeszcze n ależycie  w ykorzystane.

osobistej, je s t m im o to d łu żn ik iem , zobow iązanym  do zaspoko jen ia  
d łu g u  (por. w yw ody d ra  S z e r a  w pow ołanej pracy,, s tr . 17). P oza 
ty m  w  imyśl a r t .  188 § 1 kod. zob. n a w e t w  p rzy p a d k u , gdy  nowoina- 
byw ca n ie p rz e ją ł długów , je s t on za  te d ług i so lid a rn ie  odpow ie
dzialny , jeżeli 'O n ich  w iedz ia ł lub  w iedzieć pow inien,, co p rzy  h ip o 
tece je s t regu łą .

14) Por. D r S z e r .  „Dem. Prz,egl. P ra w n .“ N r 1—2/47,, s tr . 44.



W obec inie p rze jęc ia  przez, now e p raw o  o k s ię g ac h  w ieczystych  
k sięg i um ów  i  b ra k u  bezpośredniego  k o n ta k tu  m ięd zy  a k te m  n o 
ta r ia ln y m  a k sięgą  w ieczystą zachodzi k w estia , ja k  zabezpieczyć n a 
byw cę p rzed  n ie sp o d z ian k am i w okresie  m iędzy  sp o rządzen iem  a k tu  
a  ch w ilą  w n ies ien ia  w n io sk u  o w pis z tego a k tu . S iedm iodniow y te r 
m in  z a rt. 41 pr. o 'ks. wiecz., b ro n i .no tariusza  od odpow iedzia lności 
z tego pow odu, pod  w aru n k ie m , że w  ty m  te rm in ie  d o k o n a  u ja w n ie 
n ia  ak tu , ale n ie  b ro n i s tro n . Szczególne n iebezp ieczeństw o  is tn ie je  
wówczas,, gdy  n o ta riu sz  sp o rzą d za  a k t  n a  podstaw ie  ok azan eg o  od 
p isu  z k s ią g  w ieczystych , a  w n iosek  p rze sy ła  pocztą. P o trz e b n a  je st 
za tem  in s ty tu c ja  podobna do tej, ja k ą  znało  u s taw o d aw stw o  a u s tr ia c 
k ie  (§ 53 i n as t. u st. h ip . z 1871 r.), u m o ż liw ia jąc a  zastrzeżen ie  d la  
p rzysz łe j czynności p ra w n e j n a  pew ien  o k res  czasu  p ie rw szeń stw a 
w  księdze w ieczystej. U w ażam , że a r t. 291, 292, 293 i 294 pr. rz. m ogą 
i p o w in n y  być d la  tego celu w ykorzystyw ane . W  m y śl bow iem  art. 
292 pr. rz. m ożna u ja w n ia ć  rów nież  ro szczen ia  p rzysz łe  i w a ru n k o 
we, a w ed ług  a r t. 293 pr. rz . o p ie rw szeństw ie  p raw a, k tó rego  u s ta n o 
wienie. było. p rzed m io tem  roszczenia, ro zs trz y g a  ch w ila  z łożen ia  w nio
s k u  o w pis roszczen ia. Z godnie zaś z a r t. 294 pr. rz. m ożna w  ciągu  
ro k u  od u ja w n ie n ia  ro szczen ia  w nieść o w p is  sam ego p ra w a  z p ie rw 
szeństw em  tego u jaw nionego  roszczenia.

P isa łe m  o ty m  już  w  zeszycie 1/47 „P rzeg ląd u  N o ta ria ln eg o '1, 
s tr . 63: „Do w p isu  p ra w  i roszczeń  osobistych  w y sta rczy  d o k u m e n t 
o b e jm u jący  sam o  ośw iadczenie w łaściciela,, w y ra ż a ją c y  zgodę n a  
w pis, z podp isem  n o ta ria ln ie  u w ie rzy te ln ionym ". U w ażam , że to 
ośw iadczen ie m oże m ieć ta k ą  np. fo rm ę: „X. Y. jak o  w łaśc ic ie l n ie 
ruchom ośc i o b ję te j k s ię g ą  w ieczystą  N r . . . zezw ala  .na w pis n a  
rzecz A. R. ro szczen ia  o p rzen iesien ie  w łasn o śc i te j n ie ru ch o m o śc i 
lub  u s tan o w ien ie  h ip o tek i do w ysokości 1.000.000 z,ł".

W śród  uczes tn ik ó w  se m in a riu m  d a ły  s ię  s ły szeć je d n a k  głosy, 
że n a  poidstaw ie ta k  ogóln ie u ję tego  o św iad czen ia  n ie  m ożna b y  u zy 
sk ać  w p isu  roszczen ia , że zgoda n a  w pis ro szczen ia  m u s i być oparta  
n a  o k reś lo n e j podstaw ie  praw nej,, k tó rą  należy  sąd o w i udow odnić, 
w ięc n a  um ow ie p rzed w stęp n e j w form ie a k tu  n o ta r ia ln e g o .i5)

15) W  pew nym  zw iązku  z ty m  zag ad n ien iem  p o zo sta ją  wywody 
prof. W a s i l k o w s k i e g o  (w zesz. 5—6/47 „P ań stw o  i P raw o " n a  
s tr . 44 ii 45), k tó ry  pisze, iż m ogą być u ja w n io n e  w  .księdze' m . in . 
„roszczenie o p rzen iesien ie  w łasności, albo o obciążenie' n ie ruchom ośc i 
w p rzy p a d k u  um ow y p rzed w stęp n e j (art. 62 kod . zobow.), zd. m . n ie  
do tyczy  to  je d n a k  p rzy p a d k u , gdy  um ow a p rze d w stęp n a  z o s ta ła  z a 



N ie w idzę w now ych  p rzep isach  po d staw y  do ta k ie j śc ieśn ia jące j 
in te rp re ta c ji. Jedyn ie  u m o w a  o p rzen iesien ie  w łasności n ie ru c h o m o 
ści w in n a  n a  .podstaw ie a rt. 44 § 1 obejm ow ać po d staw ę p ra w n ą  
św iadczen ia . Do u s ta n o w ien ia  h ip o te k i i in n y c h  p raw  rzeczow ych 
ogran iczonych  u m o w a k a u z a ln a  nie je s t  .po trzebna .16) T ym  m n ie j 
p o trzeb n a  je s t oma p rzy  w pisie  roszczenia, zw łaszcza, że u s ta w a  w y
raźn ie  m ów i o dopuszczalności zabezp ieczen ia roszczeń  p rzyszłych , 
a w ięc ja k  to  ro zu m iem  po p ro s tu : w  te j chw ili jeszcze n ie  is tn ie ją 
cych, ale k tó ry c h  p o w stan ie  je s t p rzew idyw ane. B y n a jm n ie j n ie  po
trze b a  sądow i1 udow adn iać , ja k i in te re s  p ra w n y  m a  w łaściciel, żą
d a ją c  tak ieg o  w pisu . S am  fak t, że się  p o d d aje  pew nego ro d z a ju  o g ra 
n iczen iu  sw oich p raw , je s t  dow odem , że m a  w  ty m  in te res  prawmy. 
W idzim y zresztą , iż do w p isu  roszczeń  w  m y śl p ra w a  o  ks. wiecz. 
n ie  s ą  b y n a jm n ie j w ym agane  ja k ie ś  p rzek o n y w u jące  p odstaw y  p ra 
wne. W pis ro szczen ia  z a r t. 24 pr. o 'ks. wiecz.. o u zgodn ien iu  k sięg i 
w ieczystej z rzeczyw istym  e tan e m  p raw n y m  moiżna u zy sk ać  n a  pod
staw ie  za rząd z en ia  tym czasow ego sąd u  lu b  n iep raw om ocnego  w y ro 
ku. Z arządzen ie  za ś  tym czasow e m ożna u zy sk ać  ju ż  n a  te j p o d s ta 
wie, że roszczenie je s t w iarogodne  (art. 837 k. p. c.). N aw et m o m e n t 
zag rożen ia  zosta ł p rzez a rt. 25 pr. o ks. w. elim inow any .

P rzy  ta k im  lib e ra ln y m  tra k to w a n iu  dopuszczalności w pisu  ro sz 
czenia przez u s ta w ę  n ie  m a  pow odu żądać p rz y  w pisie dobrow ol

w a r ta  beiz z a ch o w a n ia  fo rm y  a k tu  n o ta ria ln e g o  (zob. a rt. 46 i  113 § 2 
pr. rz. w zes taw ien iu  z. a r t. 291 pr. rzecz, i  a rt. 62 §§ 3 i  4 kod . zobow.) 
o raz  ...roszczenie „p rzyszłe" w y n ik a jąc e  z  o fe rty  p rze n ie s ie n ia  lub  ob
c iążen ia  n ie ruchom ośc i, jeżeli o fe rta  zo s ta ła  u czy n io n a  z o k reś lo n y m  
te rm in e m  zobow iązan ia  w ro zu m ien iu  a r t  63 § 1 kod. zobow .“.

W yw ody te  ro zu m iem  w  ten  sposób, iż p ro f. W a s i l k o w s k i  
s to i n a  s ta n o w isk u , że roszczenie m usi' s ię  o p ie ra ć  n a  fo rm a ln e j pod 
staw ie  p raw n e j, w ięc w  d an y m  w y p ad k u  n a  n o ta ria ln e j um ow ie 
p rzedw stępne j, co je d n a k  n ie  p rze sąd z a  fak tu , żeby p rzy  żą d an iu  w pi
su  ro szczen ia  trze b a  s ię  b y ło  wobec są d u  tą  u m o w ą leg itym ow ać. Co 
do p rz y k ła d u  d ru g ieg o  n a  roszczenie .„przyszłe", m a m  w ątp liw ości, 
czy te n  p rzy k ła d  je s t szczęśliw ie 'dobrany. W  k aż d y m  ra z ie  ja k o  zby t 
sp e c ja ln y  n ie  w y czerp u je  o n  in n y ch  ro d za jó w  roszczeń  p rzysz łych , 
a  p rzed e  w szy s tk im  n a jp ro s tszeg o  ro szczen ia  przyszłego, toi je s t ta 
kiego, k tó re  w d ane j chw ili w  ogóle n ie  is tn ie je .

16) P or. D r S z e r .  („Dem. P rzeg l. P ra w n ."  N r 1-2/47, s tr . 44), 
gdzie z n a jd u je m y  podk reślen ie  tej okoliczności, iż um ow a o u s ta n o 
w ien ie p ra w a  rzeczow ego m u s i być o p a r ta  n a  przyczynie, ale w  t r e 
ści sw ej n ie  m u s i zaw ierać  p o d sta w y  p ra w n e j św iadczen ia . N a to 
sa m o  w sk az u je  prof. W a s i l k o w s k i  w „P rzeg lądzie  N o ta ria l
nym ", zesz. II — 111/47, s tr .  181.



nym  n o ta ria ln y c h  um ów  p rzed w stęp n y ch  d la  uw iarogodm ienia ro 
szczenia. Mogę więc, będąc  w łaścic ielem , bez p o trzeby  u d o w a d n ia n ia  
sądow i p odstaw y  p raw n ej, k tó re j w te j chw ili m oże n ie  być, zw ła 
szcza gdy  chodzi o ro szczen ia  przyszłe, zezw olić po p ro s tu  n a  w pis 
roszczen ia n a  rzecz dane j osoby i w  te n  sposób  zabezpieczyć d la  p rzy 
szłej czynności, a  raczej d la  p rzyszłego p ra w a  p ierw szeństw o . M ając 
ta k ie  zabezpieczenie, m ogę sp o rzą d za jąc  a k t , być pew nym , że s ta n  
k sięg i w ieczystej p rzed  w pisem  tego p ra w a  n ie  u legn ie  zm ianie.

*
W  następnych zeszytach Autor potraktuje — w edług m etody po

wyższego opracow ania — inne działy nowego prawa (w kolei — pr. 
rzecz, i  pr. o ks. w lecz, w  zakresie form alnym ). Byłoby w ysoce pożą
dane, by rzeczona m etoda opracow ania przyjęta została przez innych  
Autorów — w  serii przeglądu zagadnień rozważanych na sem inariach  
notarialnych. (Dop. R e d.)

  • ------

ZNACZENIE W P IS U  DO K SIĘG I W IEC ZY STEJ 
W  p o p r z e d n iz e s z y c i e  zacy to w a liśm y  (str. 94) u stęp  z  p racy  

D ra  J a n a  W a s i l k o w s k i e g o  p t. „Z naczenie w p isu  do księgi 
w ieczystej w ed ług  ipraw a rzeczowego", ogłoszonej w  zeszycie 4 (14) 
czasop ism a „ P a ń s t w o  i P r a w o "

P ra c a  ta  izaw iera w iele cennych  p rzyczynków  ido w y ja śn ie n ia  
podstaw ow ych  d la  n o ta r ia tu  p rzep isów  now ego p ra w a  wiieczysto^rae- 
cziowego. N ie m ogąc z  b ra k u  m iejsca 'Obszerniej ją  zacy tow ać, odsy
łam y  za in te re so w an y c h  do źród ła .

R zeczona p raca , k tó ra  u k a z a ła  s ię  w  dw óch k o le jn y ch  zeszy tach  
pioimiemioinegoi czasopism a, a  m ianow ic ie  w  N r' 4 (14) ii N r 5—6 (15— 16) 
rb., o b e jm u je  w ed ług  poszczególnych rozdziałów  n a s tę p u ją c ą  treść :
I — w pis jako  p rz e s ła n k a  p raw o-tw orząca , II — k o n w a lid ac ja  roz
porządzeń  n ie w a żn y c h  d la  b ra k u  .formy, III  — d o m n ie m a n ia  w y n i
k a jąc e  z w pisu , IV — rę k o jm ia  w ia ry  pub liczne j k s ią g  w ieczystych, 
V — w p is  p ra w  .i roszczeń  osobistych, VI — uzgodn ien ie treśc i k s ię 
g i ze s ta n e m  rzeczyw istym .



SEMINARIUM Z PRAWA SPADKOWEGO 
I POSTĘPOWANIA SPADKOWEGO

ZBYCIE PRZEDM IOTU SPADKU PRZED DZIAŁEM

P O Z .  2

Do spadku należy nieruchomość, którą dziedziczą po zma
rłym bez testamentu właścicielu żona i syn. Oboje spadkobier
cy uzyskali stwierdzenie praw do spadku. Podział spadku nie  
nastąpił. Syn znajdując się w  trudnych warunkach material
nych zamierza sprzedać nieruchomość, lecz jego matka się 
temu sprzeciwia. Czy i w  jaki sposób syn może zrealizować ten 
zamiar?

W stosunkach p raw nych między spadkobiercam i przed 
działem  spadku stosuje się odpowiednio przepisy o w spółw ła
sności (art. 59 pr. sp.). W m yśl tych  przepisów  do rozporządze
n ia  rzeczą wspólną, w  szczególności do jej zbycia lub obciąże
nia, jako też do zm iany jej przeznaczenia oraz do innych  czyn
ności przekraczających zakres zwykłego zarządu, potrzebna jest 
zgoda w szystkich współwłaścicieli. W  braku  takiej zgody 
większość w spółw łaścicieli może żądać rozstrzygnięcia przez 
sąd, k tó ry  orzeknie m ając na względzie cel rozporządzenia ora? 
in teresy  w szystkich współwłaścicieli (art. 82 pr. rz.)*). Sąd 
działać będzie na żądanie większości współwłaścicieli. W ięk
szość współwłaścicieli oblicza się w edług wielkości udziałów 
(art<. 85 pr. rz.). W przypadku syn otrzym a 3/4 części spadku

*) Może s ię  n a s u n ą ć  zarzu t, że n ie  m a m y  tu  do czy n ien ia  ze 
w sp ó łw łasn o śc ią  w s to s u n k u  do n ieruchom ości, lecz jedynie ze w sp ó ł
w łasnośc ią  spadku , w s k ła d  k tó re j wchodzi, n ie ruchom ość . P rz y ch y 
la ją c  s ię  je d n a k  do in te rp re ta c ji  g ram a ty cz n e j u staw y , p rzy ję to , że 
m a tu  zastosow an ie  a r t. 82 pr. rz.



(art. 17 pr. sp.), a żona 1/4 część spadku (art. 22 pr. sp.), a  co 
się z tym  łączy — syn  będzie m iał większość udziałów.,

W w arunkach  tych  syn  będzie mógł żądać rozstrzygnięcia 
przez sąd — w drodze postępow ania niespornego (por. a rt. 1, 2, 
3, 15 o post. niesp. z zakresu ' p r. rzecz, i  art. 4 k. p. n.) — 
o sprzedaży nieruchomości, a  prawom ocne rozstrzygnięcie sądu 
zastąpi zgodę jego m atk i (art. 817 k. p. c. w  brzm ieniu  art. 15 
pkt. 22 przep. w pr. pr. rz. w  związku z art. 4 k. p. n.). Sąd 
działać tu  będzie m ając na względzie cel sprzedaży oraz in te 
resy tak  syna jak  i żony zmarłego (art. 82 pr. rz.). Z ty ch  też 
przyczyn nie będzie obojętna cena sprzedaży oraz w arunk i m a
jątkow e, w  jak ich  się syn i żona zmarłego znajdują.

W om awianej dziedzinie b rak  w yraźnych  przepisów, w  ja 
ki sposób w inna sprzedaż nastąpić w  przypadku, gdy sąd w y
razi zgodę na sprzedaż nieruchom ości. A rt. 45 niesp. rz. oraz 
art. 97 pr. rz. n ie  będą m iały zastosowania, gdyż n ie  chodzi tu  
o uchylenie współwłasności, lecz jedyn ie  o sprzedaż jednego 
z przedm iotów  należących do spadku. Podobnie n ie będzie 
m iał zastosowania art. 160 o post. sp., w  m yśl którego sprzedaż 
rzeczy odbywa się w edług przepisów  kodeksu postępow ania 
cywilnego o egzekucji, gdyż przepis ten  dotyczy działu spadku. 
Poniew aż ani ustaw a, ani praw o zwyczajowe n ie  da ją  tu  pod
staw  do rozstrzygnięcia co do sposobu sprzedaży, sąd winien 
ustalić podstaw ę rozstrzygnięcia sam odzielnie, k ieru jąc  się in 
teresem  społecznym  oraz uzasadnionym i in teresam i stron (art. 3 
przep. og. pr. cyw.).

Jeżeli i n  e o n c r e t  o szczególne względy przem aw iają 
za sprzedażą nieruchom ości z w olnej ręk i (np. ofiarow ana przez 
reflek tan ta  cena za nieruchom ość jest znacznie korzystniejsza 
od p rzy jęte j przez biegłego w artości szacunkow ej za tę n ie ru 
chomość), sąd może zgodzić się  na ten  sposób sprzedaży. W n a 
szym przypadku potrzeba do przeniesienia w łasności n ie ru 
chomości na rzecz nabyw cy „z wolnej ręk i"  obok oświadczenia 
woli syna staw aj ącego do ak tu  również takiego oświadczenia 
jego m atki, a gdy ona do ak tu  nie stanie, praw om ocne postano
w ienie sądu zezw alające na sprzedaż nieruchom ości zastąpi jej 
oświadczenie woli. Skoro syn odnośne postanow ienie sądu no
tariuszow i przedłoży, n ie  m a przeszkód do sporządzenia aktu 
rów nież w  im ieniu m atki. Pow staje ty lko  zasadnicza w ą tp li
wość co do sposobu zapłacenia ceny kupna w  dopiero co poda



nym  stanie faktycznym . Ponieważ kw estia  ta  n ie  jes t ustawowo 
unorm ow ana, należy i tu ta j sięgnąć do powołanej wyżej no r
my art. 3 przep. og. pr. cyw. i w  konkluzji teleologicznej znaleźć 
w yjście najw łaściw sze z sytuacji, k tórym  było by polecenie są
du złożenia ceny kupna do depozytu sądowego na w ypadek, gdy 
n ie stanie do ak tu  współwłaściciel, którego oświadczenie woli 
zastępuje zezwolenie sądu na sprzedaż nieruchom ości.

Po sporządzeniu ak tu  przeniesienia własności, sąd dokona 
podziału ceny kupna pomiędzy sprzedających (m atkę i syna).

Z reguły  jednak  sąd zezwoli na  sprzedaż nieruchom ości 
pod w arunkiem , że odbędzie się ona z zastosowaniem  przep i
sów postępow ania o egzekucji i raczej w in ien  on tak  postąpić, 
gdyż w  ustaw odaw stw ie naszym  przew aża tendencja  do sprze
daży w  podobnych sytuacjach przez licytację publiczną. Posta
now ienie sądu co do zezwolenia na sprzedaż nieruchom ości mo
że zapaść dopiero po przeprow adzeniu rozpraw y (art. 3 
niesp. rz.; por. również art. 15).

Na postaw ione pytan ie  należy zatem  odpowiedzieć, że syn 
może zrealizować swój zamiar sprzedaży nieruchomości przed 
działem spadku w  ten sposób, iż złoży wniosek do sądu grodz
kiego (oddział dla spraw  niespornych) o wyrażenie zgody na 
sprzedaż nieruchomości, przytaczając okoliczności faktyczne 
w niosek ten  uzasadniające i popierając je  odpow iednim i dowo
dami oraz w skazując ewtl. osobę nabyw cy i cenę przez niego 
ofiarowaną. Sąd orzeknie, czy i  w  jaki sposób sprzedaż ma na
stąpić, a jeśli zgodzi się  na sprzedaż, to z reguły  n a  sprzedaż 
przez licytację publiczną, a w yjątkow o ty lko na sprzedaż z wol
nej ręki, w ydając wówczas odpowiednią dyspozycję co do za
p łaty  ceny kupna.

Do spadku należy nieruchomość, którą dziedziczą po 
zmarłym bez testamentu właścicielu żona i trzej synowie. 
Wszyscy spadkobiercy uzyskali stwierdzenie praw do spadku. 
Podział spadku nie nastąpił. Dwaj synowie znajdujący się 
w  trudnych warunkach materialnych zamierzają sprzedać nie
ruchomość, lecz żona zmarłego i pozostały syn siię temu sprze
ciwiają. Czy i w  jaki sposób mogą ci dwaj synowie zrealizować 
ten zamiar?

W przypadku, b rak  większości po stronie  dom agających się 
sprzedaży synów. Na każdego ze spadkobierców  przypada



1/4 część spadku, a więc na synów dom agających się sprzedaży 
— połowa spadku. W tych  w arunkach  nie będą mogli dwaj sy
now ie domagać się zastąpienia zgody w szystkich w spółw łaści
cieli przez rozstrzygnięcie sądowe i tą  drogą doprowadzić do 
sprzedaży nieruchom ości przed działem  spadku. Postępow anie
0 dział spadku zostanie wszczęte na w niosek choćby jednego 
z zainteresow anych synów  (art. 141 o post. sp.), a zadaniem  
tego postępow ania będzie podział spadku na  sku tek  postanow ie
n ia  działowego sądu (art. 148 i nast. o post. sp.). W ten  sposób 
zdecydowane będą losy nieruchom ości, gdyż sąd w  postanow ie
n iu  działowym  określi, co ze spadku przypada na schedę każ
dego spadkobiercy (art. 152 § 1 o post. sp.). I tak  skutkiem  
działu spadku nieruchom ość może przypaść w spólnie w szyst
kim  spadkobiercom , lulb też  n iek tórym  z nich, albo też może 
być dokonany podział w  na tu rze  nieruchom ości (art. 152—154
1 162 o post. sp.). W obec sprzeciw u m atki i  jednego z synów 
należy w przypadku  wykluczyć ew entualność z a rt. 159 o post. 
sp. (nakazanie przez sąd  sprzedaży nieruchom ości n a  zgodny 
w niosek w szystkich spadkobierców). Jeżeli nieruchom ość zosta
nie przyznana w szystkim  spadkobiercom  lub n iek tó rym  z nich, 
pow stanie co do niej współwłasność. W przypadku  tym  będą 
m iały zastosowanie przepisy praw a rzeczowego o współwła
sności (art. 78 p r , rz.), w edług k tó rych  każdy z obu synów  do
m agających się sprzedaży nieruchom ości będzie mógł rozpo
rządzić swoim  udziałem  w nieruchom ości bez zgody pozosta
łych współwłaścicieli, tj. trzeciego syna i m atk i (art. 79 pr. rz.), 
lub też żądać zniesienia współwłasności (art. 93 pr. rz.) w  d ro 
dze postępow ania niespornego (art. 29 i nast. niesp. rz.). Znie
sien ie  współwłasności nieruchom ości może nastąpić albo przez 
jej podział (art. 95 pr. rz.), a w  razie niemożności podziału 
przez jej- sprzedaż (art. 97 pr. rz.).

Na postaw ione py tan ie  należy zatem  odpowiedzieć, że 
dwaj synowie nie mogą sprzedać nieruchomości przed dziai 
łem spadku. Dopiero dział spadku może im  ewtl. stw orzyć w a
runk i, na skutek  k tórych  będą mogli rozporządzić bądź to swo
im  udziałem  w  nieruchom ości, bądź to częścią nieruchom ości, 
k tó ra  została im  przyznana skutk iem  jej podziału, bądź też 
w reszcie uczestniczyć w  podziale ceny kupna w razie sprzeda
ży nieruchom ości w  przypadku niem ożności dokonania jej po



działu. Może się jednak  zdarzyć, że skutk iem  działu spadku 
dwaj synow ie pozbawieni zostaną p raw  do nieruchomości, k tó
ra  będzie np. przyznana skutkiem  działu trzeciem u synowi 
lub matce.

Bohdan Stasiński i Z. Konrad Nowakowski

REALIZACJA ZAPISU NIERUCHOMOŚCI 

P O Z .  3

Jednym  z najbardziej w chwili obecnej dla p rak tyk i ak
tualnych zagadnień jest w ynikające ze stosowania przepisów, 
objętych rozdz. VI dz. IV prawa spadkowego, a dotyczących za
pisów, w  szczególności zaś zapisów nieruchomości. N asuw a
jące się w  tym  względzie wątpliwości podniósł już not. L ud- 
w i k  M l e c z k o  (Postępowanie spadkowe w ujęciu porów 
nawczym  dla ziem południowych, zesz. II—III P. N. str. 203), 
poruszając w szczególności kwestię, czy i w jakiej form ie może 
stw ierdzenie praw  do spadku ustalać praw o zapisobiercy do 
przeznaczonej m u nieruchomości oraz kiedy i w  jak i sposób 
zapisobierca nabyw a własność tej nieruchomości.

P rz y s tę p u ją c  do ro zw ią zy w an ia  tego z a g ad n ien ia  należało  by 
przede w szy stk im  usta lić , czy k o n s tru k c ja  zap isu  w edle now ego p ra 
w a spadkow ego' s ta n o w i ja k ie ś  n  o v u  m  w p o ró w n a n iu  z p rze p isa 
m i u s ta w o d aw stw a  pozaborczego, a  jeżeli nie, to w ja k ie j sk a li  u s ta 
w a n asza  rec y p u je  w  ty m  w zględzie k o n s tru k c je  u s ta w  do tychczaso
wych. W ed ług  a rt. 112 p r. sp . zap isob iercą  je s t ten , k to  n a  podstaw ie  
te s ta m en tu  otrzym uj©  korzyść  m a ją tk o w ą , n ie  p o le g a ją cą  n a  u s ta n o 
w ien iu  go sp ad k o b ie rcą . Ja k  w idzim y, de fin ic ja  ta  n ie  odb iega w  za
sadzie od defin icy j, p rzy ję ty ch  w  u s ta w a c h  do tychczasow ych. Nie
0 d e fin ic ję  tu  je d n a k  chodzi, lecz o sk u tk i, w y n ik a jąc e  ze s to su n k u  
Z apisobiercy do spad k o b iercy , zw łaszcza w za k res ie  p rze jśc ia  n a  za
p isob iercę p rzeznaczonych  m u  p raw , te zaś s k u tk i  w sy s tem a ch  po- 
zaborczych uno rm o w an e s ą  n ie jednolicie .

W ed ług  K o d e k s u  N a p o l e o n a  — zgodnie z d o k try n ą
1 orzecznictw em  — w szyscy zap isobiercy , a  w ięc i zap isob iercy  pod 
ty tu łem  szczególnym , tj. zap isobiercy  w śc isłym  tego po jęc ia  znaczę-



niu, n a b y w a ją  zap isane im  m a ją tk i wzgl. p rzedm io ty  i p s o  i u r e  
już z chw ilą  o tw arc ia  spadku . A za tem  gdy chodzi o zap is n ie ru c h o 
m ości, jako  rzeczy oznaczonej co do tożsam ości1, n ie  je s t zap isobierca 
pod ty tu łem  szczególnym  w ierzycielem  spadkob iercy  w  przedm iocie 
p rzen iesien ia  n a  niego w łasności p rzed m io tu  zap isu , je s t n im  jedyn ie  
odnośnie do w y d an ia  m u  tego p rze d m io tu  w  znaczen iu  p rzen iesien ia  
n a  niego jego posiadania. Nie inaczej rzecz s ię  p rzed staw ia , g d y  za
p is obe jm u je  ogran iczone p raw o  rzeczow e n a  n ieruchom ości.

W ed ług  k o d .  c y w.  a u s t  r., jeżeli chodzi o rzecz n ie ru ch o m ą, 
p rze jście  w łasności n a  zap isob iercę  n a s tę p u je  bez u d z ia łu  sp a d k o b ie r
cy. W  s to s u n k u  do s tan o w iące j p rzed m io t zap isu  n ie ruchom ośc i, jako  
rzeczy oznaczonej co do tożsam ości, w ierzy te lność  zap isob iercy  do 
spad k o b iercy  o w y d an ie  le g a tu  dotyczy ty lk o  p rz e n ie s ien ia  jego po
siadania. N ato m ias t w łasność n ie ru ch o m o śc i n a b y w a  zap isob ierca  
z pom in ięc iem  dyspozycji spadkob ierców  testam en to w y ch , ba, n aw e t 
z pom in ięc iem  ew e n tu a ln y ch  roszczeń  spad k o b iercó w  ustaw ow ych . 
W  tym  w zględzie p rzychodzi m u  z pom ocą p rzep is § 178 p a te n tu  n ie 
spornego z r. 1854, n a  podstaw ie  k tó rego  są d  sp ad k o w y  n a  w niosek  
upraw n ionego  do zap isu  u d z ie la  m u  po w y d an iu  d ek re tu  dziedzictw a 
(w p ra k ty c e  — w tekście  d ek re tu ) po tw ie rdzen ia , s tanow iącego  bez
pośredn i ty tu ł do w p isa n ia  zap isob iercy  do- k s ią g  p u b licznych  jako  
w łaścic iela .

W ed ług  k o id . c y w. n i e m .  n a  dziedzica p rzech o d zą  w szy st
k ie p ra w a  i obow iązki, s ta n o w iąc e  sp ad ek , a w ięc i te, k tó re  sp a d 
kodaw ca p rzezn aczy ł zap isobiercom . S tąd  też s ą  ci o s ta tn i ty lko  w ie
rzyc ie lam i dziedziców , zap is  bow iem  d aje  im  zaledw ie ty tu ł. S padek  
przechodzi n a  dziedziców  i p s o  i u r e ,  ,a w zw iązku  ty m  n ie zn a  
kod. niem . p o stęp o w an ia  spadkow ego z u rzędu . Nie z n a  też niem . 
u s ta w a  n ie sp o rn a  p o stęp o w an ia  z  § 178 pat. n iesp . a u s tr . i d la tego  
zap isob ierca  je s t zu p e łn y m  w ierzycielem  sp ad k o b ie rcy  te s ta m en to 
wego;, a w ięc zarów no w p rzedm iocie  p rz e n ie s ien ia  n a  n iego  w łasn o
ści p rzed m io tu  zap isu , ja k  i jego posiadania. W  rez u ltac ie  w ięc n ie  
dojdzie zap iso b ierca  do w łasn o śc i zap isan e j m u  n ie ruchom ośc i bez 
u d z ia łu  dziedzica. M usi bow iem  n a s tą p ić  p rzy  w spó łudzia le  obu s tro n  
a b s tra k c y jn a  czynność pow zdan ia, u m o ż liw ia jąc a  p raw o tw ó rczy  w pis 
do księg i w ieczystej.

J a k  w idzim y  więc, m ia ł zap isob ierca  z kod. N apo leona i kod. 
au s tr. w s to su n k u  do zap isob iercy  z kod. niem . w p rzedm iocie n ab y 
cia w łasności p rzeznaczonej m u  n ie ru ch o m o śc i s ta n o w isk o  w yraźn ie  
uprzyw ile jow ane.



P o d k re ś lam  jeszcze raz, że m a m  n a  uw adze  jedynie n ierucho
m ości, jako rzeczy oznaczone co do tożsam ości. Te (bowiem s ą  najeżę 
ściej p rzed m io tam i zap isów  i d la tego  sposób n ab y c ia  ich  w łasności 
m a  d la  zap isobierców  duże znaczenie p rak ty czn e .

Om awiane zagadnienie na tle ustaw odaw stw a polskiego 
ująć można w następujących pytaniach:

1) Czy w dyspozycji art. 113 pr. sp. przysługujące zapiso
biercy prawo żądania, by spadkobierca spełnił świadczenie, 
stanowiące przedm iot zapisu, ogranicza się do przeniesienia na 
uprawnionego posiadania zapisanej nieruchomości, czy też jest 
przede w szystkim  wierzytelnością o przeniesienie własności?

2) Z jaką chwilą przechodzi na uprawnionego własność 
tej nieruchomości?

3) Jak ie  czynności prawne niezbędne są do nabycia w łas
ności przedm iotu zapisu i jaka przy tych czynnościach zacho
w ana być m usi form a?

Zagadnienie, zaw arte w  pytan iu  pierwszym, nasuwać m o
że pewne trudności in terpretacyjne praw nikom  z ziem cen tral
nych i południow ych i doprowadzić do rozbieżności iw p rak 
tycznym  stosowaniu odnośnych przepisów. Rozwiązując je, 
przesądzam y równocześnie w  pew nym  stopniu odpowiedzi na 
pytan ia  następne.

Ja k  wiadomo w  m yśl art. 32 pr. sp. spadkobierca nabyw a 
spadek z mocy samego praw a, z chwilą otw arcia spadku. W y
nika z tego, że z tą  chw ilą przechodzi na  spadkobiercę ogół m a
jątkow ych praw  i obowiązków zmarłego, a więc i własność 
w szystkich przedm iotów m ajątkow ych, należących do spadku, 
nie w yłączając przedm iotów, przeznaczonych przez spadkodaw
cę ty tu łem  zapisów osobom trzecim. Uzyskawszy tedy stw ier
dzenie p raw  do spadku, może spadkobierca ujaw nić w  księdze 
wieczystej nabyte z chw ilą śmierci spadkodawcy praw o w łas
ności wszystkich spadkowych nieruchom ości na swoje imię, 
niezależnie od przysługujących zapisobiercom roszczeń z ty tu 
łu  przeznaczonych im  zapisów.

Ja k  widzim y zatem, ustaw a nasza przyjęła w  tej m aterii 
konstrukcję kodeksu cyw. niem. Skoro zaś w  dekrecie o po
stępow aniu spadkowym  nie znajdujem y przepisu, zbliżonego 
do § 178 austr. pat. niesp., um ożliwiającego uzyskanie przez 
zapisobiercę postanow ienia sądu w przedm iocie stw ierdzenia



jego praw  do zapisu, to w  rezultacie stw ierdzić musimy, że ro 
szczenie zapisobiercy do obciążonego spadkobiercy o w ypełnie
nie zapisu jest przede wszystkim wierzytelnością o przeniesie
nie własności zapisu, a dopiero w  dalszym etapie o przeniesienie 
jego posiadania. A ponieważ w chwili w ykonania świadczenia 
właścicielem nieruchomości stanowiącej przedm iot zapisu jest 
spadkobierca, przeniesienie zaś własności następuje w  m yśl 
art. 43 pr. rz. jedynie i wyłącznie w  drodze um owy między 
właścicielem  i nabywcą, przeto dojść m usim y do ostatecznego 
wniosku, że roszczenie zapisobiercy o w ypełnienie zapisu jest 
wierzytelnością o zawarcie u m o w y  o przeniesienie własności. 
Umowa taka, jeżeli chodzi o nieruchomość w ym aga oczywiście 
formy aktu notarialnego i w inna obejm ować uznanie przez 
zbywcę jego zobowiązania, wynikającego z testam entow ego 
zapisu. Będzie to zatem  um owa kauzalna, jakkolw iek nie na
leżąca do żadnego typu umów, przew idzianych w kodeksie zo
bowiązań.

S tąd też błędne jest redakcyjne ujęcie art. 116 pr. sp. sta
nowiącego, że jeżeli zapisem obciążony jest zapisobierca, może 
on zwolnić się od w ypełnienia zapisu przez wydanie dalszemu 
zapisobiercy przedm iotu zapisu. Sform ułow anie tego rodzaju 
w yw ołać może m ylny wniosek, że zapisobierca obciążony nabył 
własność przedm iotu zapisu i p s o i u r e ,  dalszy zaś zapisobier
ca — z chw ilą w ydania go przez zapisobiercę obciążonego. Po
winno być raczej! powiedziane, że zapisobierca obciążony może 
zwolnić się przez „przewłaszczenie" przedm iotu zapisu na rzecz 
dalszego zapisobiercy.

Powiedzieliśm y już, że nasze postępow anie spadkowe nie 
przew iduje stw ierdzenia p raw  do zapisu. Dlatego też okazało 
się konieczne unorm ow anie w  odpowiedni sposób kw estii za
bezpieczenia roszczeń zapisobiercy o przeznoczony m u zapis. 
Czynią tem u zadość przepisy rozdziału IX post. spadk., na mo
cy k tórych  może zapisobierca zapobiec skutecznie zbyciu przez 
spadkobiercę nieruchomości, stanow iącej przedm iot zapisu, 
zwłaszcza zaś ty tu łem  odpłatnym , ze skutkam i, w ynikającym i 
z rękojm i w iary  publicznej ksiąg wieczystych.

Jeżeli chodzi o zapis ograniczony warunkiem lub termi
nem, to umowa, przenosząca własność nieruchom ości z ty tu łu  
takiego zapisu, nie może być zaw arta przed ziszczeniem się w a



runku  zawieszającego lub nadejściem  term inu  początkowego, 
z upływ em  zaś dziesięciu lat od tych term inów  roszczenie zapi
sobiercy wygasa. Natom iast ograniczenie zapisu w arunkiem  
rozw iązującym  lub term inem  końcowym nie zwalnia spadko
biercy od obowiązku natychm iastow ego zawarcia umowy, lecz 
zapisobierca nabyw ając własność zapisu korzystać może z n ie
go jedynie w  zakresie użytkow ania i jest obowiązany po zisz
czeniu się w arunku lub nadejściu term inu  przenieść na spad
kobiercę z pow rotem  własność przedm iotu zapisu (art. 125 i 134 
pr. sp.). W tym  przypadku przejście na spadkobiercę w łas
ności przedm iotu zapisu i p s o  i u r e  jest w  świetle naszego 
p raw a niedopuszczalne.

W związku z cytow anym i wyżej przepisam i pew ne w ątp li
wości nasuwać może dyspozycja art. 103 pr. spadkowego, sta
nowiącego, że osobę otrzym ującą w  testam encie poszczególne 
prawa majątkowe, które wyczerpują prawie cały spadek, uw a
ża się w razie w ątpliw ości za powołaną do całego spadku, zaś 
kilka osób w  ten  sposób upraw nionych uw aża się za powołane 
do całego spadku w  częściach ułam kowych, jakie odpow iadają 
stosunkowi w artości przeznaczonych im praw . — R a t i o  l e g i s  
tej w yjątkow ej norm y praw nej polega na konieczności unik
nięcia w  nowej ustaw ie pojęcia austr. kodycylu. Gdy bowiem 
konstrukcja polskiego praw a spadkowego oparta jest na in sty 
tucji „sezyny“, postępow ania na wniosek oraz pojęciu zapisu 
jako wierzytelności, to w  w ypadku w yczerpania zapisami ca
łego spadku lub przew ażającej jego części, powołanie do spad
ku  spadkobierców ustaw ow ych stw arzałoby w  prak tyce zbyt 
w iele kom plikacji i w  rezultacie m ijałoby się z celem. A p rze 
cież ten  rodzaj testam entu  stanow i w  stosunkach wiejskich n ie
omal regułę.

W zmiankowane wyżej wątpliwości dotyczą kwestii, czy po
szczególne praw a m ajątkow e, w yczerpujące praw ie cały spadek 
przestają  być zapisami w  całym  tego słowa znaczeniu, czy też 
pozostają n im i nadal, a jedynie upraw nionych uw aża się za 
powołanych do całego spadku ze skutkam i, w ynikającym i 
z przepisów o ustanow ieniu spadkobiercy. W pierw szym  przy
padku m usiałyby być w arunki lub term iny  ograniczające 
upraw nionych uw ażane za nie napisane, w  drugim  zaś ograni
czenia te  uznać by należało za ważne. Zd. m. w ykładnia powin-



na jak  najściślej opierać się na dyspozycji art. 95 i 96 pr. sp., wo
bec czego ilekroć praw a m ajątkow e wyczerpujące praw ie cały 
spadek obciążone są w arunkiem  lub term inem , tylekroć nale
żałoby wykluczyć stosowanie art. 103.

W racając do nabycia własności nieruchomości, stanow ią
cej przedm iot zapisu, zauważyć należy, że nie zawsze własność 
przechodzi na nabywcę dopiero z chwilą zawarcia umowy. — 
Zapis bowiem  może być ustanowiony także dla spadkobiercy 
(art. 117 pr. sp.), przy  czym jeżeli powołanych jest k ilku  spad
kobierców, każdy z nich, nie wyłączając uprawnionego, obcią
żony jest iw stosunku do swego udziału w spadku, część zaś 
obciążającą spadkobiercę, dla którego został ustanow iony zapis, 
uw aża się również za zapis. Gdy zaś spadkobierca upraw niony 
do zapisu otrzym a cały spadek drogą przyrostu (art. 109), staje  
się wówczas jako zapisobierca w ierzycielem  samego siebie, 
skutkiem  czego przyjąć należy, że nabył własność przedm iotu 
zapisu i p s o  i u r e  z chw ilą jego wymagalności, tj. z chwilą 
otw arcia spadku.

Reasum ując powyższe wywody należałoby d e  l e g e  l a t a  
ustalić w  odpowiedzi na postawione pytania, co następuje:

1) w ierzytelność zapisobiercy do spadkobiercy o w ypeł
nienie zapisu, obejm ującego rzecz nieruchom ą, jest z reguły 
wierzytelnością o przeniesienie własności;

2) własność przedm iotowej nieruchom ości przechodzi na 
upraw nionego z chwilą zawarcia umowy;

3) um owa w inna być pod nieważnością zaw arta  w  formie 
aktu notarialnego.

N atom iast d e  l e g e  f e r e n d a  należało by wypowiedzieć 
się raczej za umożliwieniem zapisobiercy dojścia do własności 
przedmiotu zlapisu bez udziału spadkobiercy tak, jak  to było 
możliwe pod panow aniem  większości ustaw  pozaborczych. Nie 
znajduję bowiem  żadnego argum entu, k tóry  by przem aw iał za 
koniecznością u trudn ien ia  zapisobiercy nabycia własności za
pisu, skoro zarów no zapisobierca jak  i spadkobierca wywodzą 
swe upraw nienia z jednego źródła —• woli spadkodawcy. Stąd 
też pożądane byłoby zd. m. odpowiednie zmodyfikowanie od
nośnych przepisów postępow ania spadkowego.

Nie mogę na koniec pominąć m ilczeniem  wątpliwości, w y
nikających z praktycznego stosowania na ziemiach południo-
B*



wych prziepisów w prow adzających praw o i post. spadkowe 
(art. X V III prz. wpr. pr. sp. i art. 179 i 180 post. sp.), Zachodzi 
bowiem pytanie, czy w  sprawach, w  których śmierć spadko
dawcy nastąpiła przed dniem 1. I. 1947 może sąd, stosujący do
tychczasowe praw o m aterialne i nowe postępow anie spadko
we, stwierdzić postanowieniem prawa do zapisów ze skutkiem  
z § 178 pat. niesp.?

Należy tu ta j przypomnieć, że w edle dotychczasowego 
austr. p raw a spadkowego spadkobierca nie nabyw a spadku 
i p s o  i u r e  z chwilą śm ierci spadkodawcy, wobec czego 
stw ierdzenie p raw  do spadku będzie m iało w  tym  wypadku 
wciąż jeszcze znaczenie prawotwórcze. Należy również pod
kreślić, że w  spraw ach tych istnieć będą nadal kodycylarne roz
porządzenia ostatniej woli i choćby w yczerpyw ały zapisarrr 
cały spadek, upraw nieni z takiego rozporządzenia uw ażani bę
dą jedynie za zapisobierców, wobec czego postanow ienie koń
czące postępow anie stw ierdzić może w  tym  w ypadku jedynie 
praw a spadkobierców ustaw owych. Pow staje zatem  kwestia, 
w  jak i sposób dojdą tacy zapisobiercy do własności przezna
czonych im zapisów: z udziałem , czy bez udziału spadkobier
ców?

Otóż zważywszy że: 1) wedle kod. austr. jest zapisobierca 
wierzycielem  spadkobiercy o w ypełnienie zapisu (§§ 532, 535, 
649 i 684), dalej! — 2) poświadczenie z § 178 pat. niesp. um ożli
w iające zapisobiercy nabycie włajsności zapisanej n ierucho
mości bez udziału spadkobiercy było jedynie przepisem  proce
duralnym , w ynikającym  z przyjętej w  praw ie austr. zasady 
postępow ania spadkowego z urzędu, a wreszcie — 3) z dniem
1. I. i947 stw ierdzenie p raw  do spadku może być w ydane tylko 
na wniosek, a nasze postępowanie spadkowe nie przew iduje 
stw ierdzenia p raw  do zapisu, —• przyjąć zd. m. należy, że 
i w  spraw ach prowadzonych w oparciu o kod. austr. zapisobier
ca dojść może do własności nieruchomości tylko przy udziale 
spadkobiercy, na zasadach ustalonych w konkluzji niniejszych 
wywodów.

Leon Smal



P R Z YC Z YNKI  I WS K A Z A N I A

ZAKŁADANIE KSIĄG WIECZYSTYCH
P od  ty m  w sp ó ln y m  ty tu łem  p rzed staw iam y : 
p o s t ę p o w a n i e  p rz y  z a k ła d a n iu  k s ią g  w ieczystych  — roz

porządzenie M inistra Spraw iedliw ości z 28. V. 1947 r. (Dz„ Ust. N r 45, 
poz. 235);

t e c h n i k ę  z a k ła d a n ia  now ych  k s ią g  w ieczystych  — okólnik  
M inistra Spraw iedliw ości z 8. V. 1947 r. (D:z. U rzęd. Min. S praw . N r 5).

P o s t ę p o w a n i e
(w. n.) Ogłoszone pod poz. 235 w  N r 45 D ziennika U staw  

rozporządzenie M in istra  Sprawiedliwości z 28. V. 1947 r. o po
stępowaniu przy zakładaniu ksiąg wieczystych stanow i w yko
nanie następujących  dyspozycji przepisów wprowadzających 
p r. rzecz, i pr. o ks. wiecz.:

art. XX V — że przepisy o postępow aniu przy zakładaniu 
ksiąg wieczystych w yda w drodze rozporządzenia M inister 
Sprawiedliwości i

art. X X I § 2 — że rozporządzenie M inistra  Sprawiedliwości 
określi przypadła, k iedy księga będzie uw ażana za zaginioną 
lub zniszczoną (§ 41).

Ponadto rzeczone rozporządzenie w zakresie ustalen ia 
kosztów (§§ 59—62) oparte  jes t na  art. 87 przepisów o kosztach 
sądowych w  sprawach cywilnych', k tó ry  stanow i, że — rozpo
rządzenie M inistra Spraw iedliw ości w ydane w  porozum ieniu 
z M inistrem  Skarbu określi koszty sądowe w  postępow aniu 
przy zakładaniu ksiąg w ieczystych.

Om awiane rozporządzenie stanow i ogólnie (§ 6), że do po
stępow ania przy zakładaniu ksiąg w ieczystych stosuje się prze



pisy k. p. n. (części ogólnej), o ile  ono w  poszczególnych posta
now ieniach n ie  stanow i inaczej (klauzula generalna — por. 
art. 1 oraz cały rozdział III  k. p. n.).

Księga w ieczysta — w  zasadzie d la każdej nieruchom ości 
osobno (§ 5) — będzie zakładana z urzędu (§ 2 zd. 1 =  art. XIX  
§ 1 przep. wprow.), do czasu zaś w ydan ia  stosow nych zarządzeń 
przez M inistra Spraw iedliw ości (art. X X  § 1 przep. wprow.) — 
na wniosek w łaścicieli (§ 3 — art. XX § 2 przep. wprow.). Za
k ładan ie  ksiąg w ieczystych należy do w łaściwości sądów 
grodzkich (§ 4 =  art. X X II przep. wprow.).

Om aw iane rozporządzenie regulu je  try b  zakładania ksiąg 
w ieczystych (z w yłączeniem  nieruchom ości s u i  g e n e r i s  —
§ 7):

a) dla nieruchom ości, k tó re  nie miały urządzonych ksiąg 
(rozdział II), przy  czym w  tym  try b ie  postępuje się także w  sto
sunku do nieruchom ości szczególnych, ze w zględu n a  ich  po
łożenie (na Ziem iach Odzyskanych), bądź ze względu na  to, że 
przeszły n a  Skarb P aństw a lub pochodzą z reform y rolnej, a to 
n iezależnie od tego czy nieruchom ości te  m iały sw oje księgi, 
k tó re  zaginęły lub uległy zniszczeniu (§ 50);

b) dla nieruchom ości, k tórych  księgi zaginęły lub uległy 
zniszczeniu (rozdział III).

Rozporządzenie regu lu je  odrębnie try b  postępowania 
z urzędu (§§ 8—31) i try b  postępow ania na wniosek (§§ 32—40), 
p rzy  czym  pow ołane przepisy, z w yłączeniem  przypadku za
chowania się dokum entów  daw nej księgi (§ 42), stosu ją się za
rów no co do nieruchom ości w ym ienionych pod a) i  pod b), jak  
to  stanow i § 43 — z uw zględnieniem  co do nieruchom ości pod b) 
przepisów szczególnych, objętych § 44 i nast.

D la p rak ty k i sądowej w ażne są postanow ienia om awianego 
rozporządzenia, dotyczące dokonyw ania obwieszczeń publicz
nych (co do ich treści i technik i — p. §§ 20, 21 i 22). Otóż 
w  zasadzie obwieszczenia są obowiązkowe w  każdym  tryb ie  
postępow ania, jednakże z pew nym i w yjątkam i i zastrzeżeniam i, 
a m ianowicie:

co do nieruchom ości a  d a) p rzy  postępow aniu z urzędu 
obwieszczeń n ie dokonuje się w  stosunku do działek z reform y 
rolnej (§ 29), zaś p rzy  postępow aniu na  w niosek — w  stosunku



do własności Skarbu  Państw a (§ 40) — (tryb urzędow y jes t tu  
wyłączony: § 2 zd. 2 f = a rt. X IX  § 2 przep. wprow.);

co do nieruchom ości a d b) n ie  dokonuje się obwieszczeń, 
jeżeli zaginęła łub  uległa zniszczeniu ty lko część księgi (§ 48) 
— (powtórzyć należy, że jeżeli zachow ały się dokum enty, to 
założenie księgi następu je  w  try b ie  § 42, gdzie obwieszczenia 
n ie wchodzą w  ogóle w  rachubę).

Ponadto n ie dokonuje się obwieszczeń, gdy chodzi o n ie
ruchom ości na  Z iem iach Odzyskanych, k tó re  przeszły na  
rzecz Skarbu  P aństw a z mocy przepisów  szczególnych (§ 51) 
oraz takież nieruchom ości na innych  obszarach Państw a, jako 
też działki z reform y rolnej ( § 5 1  i n  f i n e  w  pow iązaniu 
z § 50 ust. 2).

W rozdziałach końcowych om awiane rozporządzenie re 
guluje: w  IV — prowadzenie akt, w V — koszty i w  VI — 
dalsze postępowanie w  razie wszczęcia go przed dniem  
20 czerwca rb. (w zasadzie toczy się ono, jak  stanow i § 64, 
w edług przepisów  dotychczasow ych z pew nym  zastosowaniem  
postanow ień §§ 26, 27 i 49).

Tyle ty tu łem  w stępnego w prow adzenia form alnego do 
rozporządzenia o postępow aniu przy zakładaniu ksiąg w ieczy
stych, k tó re  stanow i dalszą w ażką pozycję w  cyklu rozporzą
dzeń w ykonaw czych do nowego praw a o księgach wieczy
stych. Tylko że, n iestety , jak  w ynika chociażby z niniejszego 
zestaw ienia, rozporządzenie to  nie odznacza się przejrzystością 
układu i trzeba  będzie jeszcze je  przetraw ić.

T e c h n i k a
O kólnikiem  N r 15/47 z 8. V. 1947 r., ogłoszonym w  N r 5 

D ziennika Urzędowego, M inister Spraw iedliw ości zarządził 
w  spraw ie zakładania nowych ksiąg wieczystych, co następuje:

I. S tosow nie d a  § 4 ro zp o rząd zen ia  M in is tra  S praw ied liw ości 
z d n ia  29 lis to p a d a  1946 r. o p ro w ad zen iu  do tychczasow ych  iksiąg h i
po tecznych  (gruntowych,, w ieczystych) po d n iu  31 g ru d n ia  1946 r. 
(Dz. U. R. ,P. N r 66, poz. 367), d la  każdego w y k az u  hipotecznego' (wy
k az u  księg i g ru n to w ej, w ieczystej) u rzą d za  s ię  p rzy  p ierw szym  w p i
sie  po d n iu  31 g ru d n ia  1946 r. dalszy  tom  w  p o stac i księg i w ieczystej, 
o d p o w iad a jące j p rzep iso m  ro zp o rzą d zen ia  M in is tra  S praw ied liw ośc i



z d n ia  26 lis to p ad a  1946 r. o  u rzą d zen iu  i p ro w ad zen iu  k s ią g  w ie
czystych  (Dz. U. R. P . N r 66, poz. 366). K oszt u rzą d zen ia  w spom nia
nego tom u  księg i w ieczystej ponosi strona,, k tó ra  w n io s ła  o  doko
n an ie  w pisu , w ed łu g  zasady  a rt. 45 p rzep isów  o k o sz tac h  sądow ych  
w  sp ra w a c h  cyw ilnych  — Dz. U. R. P . z 1946 ir. N r  70, poz. 382 (w y 
liczen ie ro d za ju  w ydatków , zam ieszczone w a rt. 44 n ależy  u w ażać  za  
przykładow e).

W  p rzy p a d k ach  d o k o n an ia  p ierw szego  w p isu  z u rzędu , k o sz t 
u rzą d zen ia  now ego tom u  'księgi w ieczystej ponosi ten , w  czyim  in 
te resie  toczy się  postępow an ie  (art. 68 p. o k. s. w sp ra w a c h  cy
w ilnych).

II. K sięga w ieczysta  p o w in n a  być o p raw io n a  w  sposób tw ard y . 
O k ład k a  p o w in n a  być sp o rząd zo n a  ze sztywne,goi k a r to n u , a  co n a j 
m niej je j ro g i i  g rzb ie t obciągnię te  p łó tnem . P oszczególne s tro n y  
o fo rm acie  R 4 (26X35 cm.) ta k  co do u k ła d u  działów , ja k  i tom ów , 
pow inny  być spo rządzone w ed ług  w zorów , za łączonych  do rozpo
rzą d zen ia  M in is tra  S praw ied liw ośc i z d n ia  26 lis to p a d a  1946 r. o u rz ą 
dzen iu  i  p ro w ad zen iu  k siąg  w ieczystych. K sięga w ieczysta  p o w in n a  
w zasadzie  zaw ierać :

4 s tro n y  d z ia łu  I — oznaczen ie n ie ruchom ośc i,
2 s tro n y  dzia łu  I — sp ra w y  zw iązane z n ie ruchom ośc ią ,
4 s tro n y  dz ia łu  II,
6 s tro n  dz ia łu  III,

10 s tro n  dz ia łu  IV,
5 s tro n  sp isu  dokum entów .

W  ra z ie  p o trzeby  k sięg a  w ieczysta  m oże zaw ierać  m n ie jsz ą  lu b  
w iększą ilość s tro n  poszczególnych działów , o czym  decydow ać b ę
dzie w łaściw y  są d  w zależności od ilości p ro jek to w a n y ch  i p rz y 
puszczalnych  w pisów .

Za w y k azem  p o w in n a  zna jdow ać się  w księdze, trw a le  do jej 
g rzb ie tu  i ty ln e j o k ła d k i przym ocow ana, teczka  (koperta), p rzezn a
czona n a  p rzechow yw an ie  zb io ru  dokum entów . T eczka ta  po w in n a  
być szczelna, zabezpieczać d o k u m en ty  p rzed  'Zniszczeniem  i w y p a
dan iem , a  co n a jm n ie j sp o rzą d za n a  z k a r to n u  i za w iąz y w an a  n a  
ta siem k i.

III. Celem  ziapew nienia jedno lito śc i i trw ało śc i k s ią g  w ieczy
sty c h  M in isterstw o  S praw ied liw ośc i s ta n ę ło  n a  s ta n o w isk u , że księg i



te p ow inny  być spo rządzone cen tra ln ie , a  n a s tęp n ie  rozprow adzone 
do oddziałów  h ipo tecznych  poszczególnych  sądów .

W  tej sp ra w ie  zw rócił s ię  do M in is te rs tw a  S p raw ied liw ośc i Z w ią
zek Z aw odow y P raco w n ik ó w  S ądow ych i P ro k u ra to rsk ic h  i zap ro 
ponow ał p rze jęc ie  ak c ji z a o p a trz en ia  sąd ó w  w księg i w ieczyste. P rzy  
ty m  Z w iązek pod k reślił, że pow ierzen ie m u  te j a k c ji w y k lu czy  z n ie j 
m ożliw ość w yzysku  s tro n  przez osoby niepowołane,, obniży  znacznie 
cenę księg i, a  rów nocześn ie w spom oże finansow e m ożliw ości Z w ią
zku. M in isterstw o  S praw ied liw ośc i p rzy ję ło  ‘tę  p ropozycję  i  pow ie
rzyło  Z w iązkow i Z aw odow em u P raco w n ik ó w  S ądow ych i  P ro k u ra 
to rsk ic h  n a  p ra w a c h  w yłączności d ra k , op raw ę i rozp row adzen ie  
k s ią g  w ieczystych.

K sięgi te  b ę d ą  już w  n a jb liż szy m  czasie p rze s łan e  są d o m  za 
pośredn ic tw em  P rezesów  Sądów  O kręgow ych. W szelk ie szczegóły, 
dotyczące techn iczne j s tro n y  ro zp ro w a d ze n ia  k s ią g  i p rze k azy w a n ia  
należności z a  nie, w skaże Z w iązek Z aw odow y P raco w n ik ó w  Sądor 
w ych  i  P ro k u ra to rsk ic h . Z w iązek  w skaże  rów nież  u s ta lo n ą  w  p o ro 
zu m ien iu  z M in is te rs tw em  S praw ied liw ośc i — cenę k s ią ż k i o raz spo
sób oznaczen ia  iksiąg przez niego w ydanych , ab y  w  te n  sposób  za
pobiec p rzy jm o w a n iu  przez są d y  k s ią g  in n y ch  n iż  wyżej op isane.

IV. K sięgi w ieczyste, założone w  są d a c h  do czasu  dostarczen i a 
sądow i ksiąg , sp o rządzonych  p rzez Z w iązek Zaw odow y P raco w n ik ó w  
S ądow ych i P ro k u ra to rsk ic h , o ile o d p o w iad a ją  p rzep iso m  ro zp o rzą
dzen ia  M in is tra  S praw ied liw ośc i z d n ia  26 lis to p a d a  1946 r . o  u rz ą 
dzeniu  i p ro w ad zen iu  k s ią g  w ieczystych, n ie  w y m ag a ją  za m ia n y  n a  
now e i p o w in n y  być zachow ane w o d d z ia ła ch  h ipo tecznych , jak o  
p raw id łow e księgi, p rzeznaczone aż do całkow itego  ich  w ykorzy 
sta n ia .

V. M in isterstw o  S praw ied liw ośc i ‘dostarczy ło  już  sąd o m  o k rę 
gow ym  po k ilk a se t egzem plarzy  k s ią g  w ieczystych  bez o p raw y  i p ew 
n ą  ilość zapasow ych  a rk u sz y  d z ia łu  III  i IV k s ię g i w ieczystej. D ra k i 
te zo s ta ły  oddane do dyspozycji Z w iązku  Zaw odow ego P raco w n ik ó w  
S ądow ych i P ro k u ra to rsk ic h  i odnośnie ich  w y k o rz y s ta n ia  Z w iązek 
Zaw odow y p rześle  sąd o m  oddzielne in s tru k c je .

Przedstaw iony okólnik posunął naprzód spraw ę zaopatrze
nia sądów w  księgi wieczyste, k tó ra  dotychczas nie została 
rozw iązana w sposób zadaw alający.



UJAW NIANIE PRAW A WŁASNOŚCI

(n) W trosce o utrzym anie zgodności treści księgi w ieczy
stej z rzeczyw istym  stanem  praw nym  art. 29 § 1 pr. o ks. 
wiecz. stanowi, że właściciel nieruchom ości obowiązany jest do 
u jaw nien ia  swego praw a i może być w  ty m  względzie przyna
glany przez sąd za pomocą grzyw ien. Obecnie na  podstaw ie 
upoważnienia z art. 29 § 2 pr. o ks. wiecz. M inister Spraw ie
dliwości w ydał w łaśnie r o z p o r z ą d z e n i e  z 31. VII. 1947 r. 
— w  sprawie tvysokości i  zasad wymierzania grzywien i trybu 
postępowania celem przynaglenia opieszałego właściciela nie
ruchomości do ujawnienia swego prawa (Dz. Ust. N r 53, poz. 
290).

R ozporządzenie e tanow i, że w łaścic ie l n ie ru ch o m o śc i obow iązany  
je s t w ciągu m iesiąca (§ 1), ew ent. w  ciągu dwóch m iesięcy (§ 7) od
d n ia  n a b y c ia  złożyć we w łaśc iw ym  sąd zie  w niosek  oj u ja w n ien ie  sw e
go p ra w a  lu b  o złożen ie do zb ioru  dokum entów . Gdy tego n ie  uczyni;, 
to  s ą d  n a  p o d sta w ie  p o sia d an y c h  w iadom ości (por. § 8) w ezw ie n a 
byw cę ido z ło żen ia  tak iego  w n iosku  pod rygorem  grzyw ny (§ 9), -a po 
bezsku tecznym  u p ły w ie  w yznaczonego te rm in u  s to so w n ą  g rzyw nę (do
10.000 z ło ty ch  — § 16) w ym ierzy  i  za razem  ponow i sw e w ezw anie z  za
g rożen iem  n o w ą  g rzy w n ą  — i ta k  d a le j aż do s k u tk u  (§ 10). To sam o 
s ię  dzieje, gdy  w ezw any  u czy n i zadość w ezw aniu  w  siposób n ie d o s ta 
teczny, ty le  ty lko, że w ym ierzen ie  g rzyw ny  n a s tę p u je  po up ływ ie  te n  
rńilnui, w yznaczonego do  u z u p e łn ie n ia  zachodzących  b rak ó w  (§ 11). 
S ąd  m oże zaniechać n a ło że n ia  g rzy w n y  (§ 13), m oże u ch ylić p o sta 
now ien ie '0 'w ym ierzeniu  g rzy w n y  (§ 18)(, m oże w reszcie ją  darować 
(§ 19).

N ie b a rd zo  w idać, jiaka p rak ty c zn ie  może być m e c h a n ik a  p rzed 
s ta w io n y ch  p rzep isów  w  p rzy p ad k u , gdy  nab y c ie  nierucbom oiści opie
r a  s ię  n a  um ow ie (por. a  c o n  t r .  § 3 w  ,zw. z § 8). Wsizak um ow a 
o nab y c ie  n ie ru ch o m o śc i m u si być z a w a r ta  pod ry g o re m  n iew ażności 
w  form ie a k tu  n o ta ria ln e g o  (art. 46 pr. rzecz.), a  w tedy  w  grę w cho
dzi a r t .  41 p r. o  iks. wiie.cz., n a k ła d a ją c y  n a  n o ta riu sz a  s to so w n y  obo
wiązek!, o, z a s trze g a jący  ty lk o  „u p raw n ien ie"  s tro n  do z ło żen ia  w nio
s k u  o w pis p rz e jśc ia  p ra w a  w łasności. Ja k aż  .zatem  pozosta je  sfera 
d z ia ła n ia  dyspozycji § 1 om aw ianego  rozpo rządzen ia?

Z razu  w ydaw ało  się, że p rzep is  a r t .  29 § 1 pr. o ks. wiecz.. m a  n a  
w zględzie u p o rząd k o w an ie  k s ią g  z a  p r z e s z ł o ś ć  — do d n ia  1 s ty 
cznia 1947 r., ja k o  że od tej chw ili d z ia ła  now y m echan izm , dosta teczn ie



w a ru ją c y  u ja w n ia n ie  z m ia n  w  ty tu ła c h  w łasnośc i n ieruchom ości. 
Tymciziaseim o k az u je  się, że n o rm a  z, a r t .  29 § (1 p o m y ślan a  je s t i  n a  
p r z y s z ł o  ś ć, chyha w  założeniu , że no tariusz, m oże n ie  w ykonać 
sw ego obow iązku , coi je s t  nae do pom yślen ia , luh  w  ®aloźeniu, że p rze
p is  a r t. 41 pr. o ks. w iece, m oże być ta k  w y k ład an y , iż n o ta r iu sz  n ie  
m a  obow iązku  z ło żen ia  w n io sk u , jeżeli s tro n y  o św iad czą  gotow ość 
sk o rz y s ta n ia  z, p rzysługującego! im  osobiście u p raw n ie n ia , a  w  rze 
czyw istości w n io sk u  n ie  złożą, k tó ra  to  in te rp re ta c ja  n ie  w y d a je  się  
być u sp raw ie d liw io n ą  (por, w  n in ie jsz y m  zeszycie — s tr . 228).

Z asta n a w ia ją c e  z  tego p u n k tu  w idzen ia  je s t  też p ostanow ien ie  
§ 12 om aw ianego  rozporządzen ia , s tanow iące , że jeże li w niosek  o p rze
p isa n ie  p ra w a  w łasności w p ły w a  ido są d u  beiz weziwanią, a  w y k azu je  
b ra k i lub  n ie  je s t należycie, opłacony, w ów czas rów nież  zaczyna  d z ia 
łać  a p a r a tu r a  -sanlkcyjna (§ 11).

W  zw iązku  z  ty m  postan o w ien iem  rozpo rządzen ie  rz u c a  pew ne 
św ia tło  n a  sp o rn e  do tychczas w p ra k ty c e  p y ta n ie  co do try b u  zaw ia
d om ień  o u su n ię c iu  p rzeszkody  do w p isu  (art. .46 p r. o ks. w iecz.), 
s ta n o w i bow iem  w  ty m że  § 12 co do p rzypadków , g d y  w n iosek  w yk a
zuje braki lub  nie jest n ależycie opłacony (poir. § 4 i n as t.) :

jeżeli w niosek  został złożony przez notariusza w  w ykonaniu  obo
w iązku przewidzianego w  art. 41 praw a o księgach  w ieczystych, we>- 
zw anie w inno być skierow ane do w łaściciela.

N iezbyt ja sn e  s ą  rów nież  p rzep isy  §§ 5 i  6 w odn iesien iu  do n o 
ta riu szó w . Ja k ie  to  d o k u m e n ty  m a  w y d aw ać  no tariusz , n.a podanie 
(§ 5) lub  żądanie (§ 6) 'za in teresow anych? P rzecież w yp isy  a k tó w  no 
ta r iu sz  może w ydaw ać tylko. n a  p o d staw ie  o d pow iedn ich  p ostanow ień  
p ra w a  o notariacie., a trudno- uchw ycić, ja k ie  tu  i.nine d o k u m en ty  miogą 
w chodzić w  rach u b ę .

N a zak o ń czen ie  o m a w ian e  rozporządzen ie  stanowił, że do  w nio
sk ó w  o- w pis p ra w a  w łasności n ie  s to su je  s ię  p rzep isów  a r t.  141 k. p. 
c. i a r t. 13 przep. o k o sz tach  są d o w y ch  o zw rocie p ism a  — w  raz ie  
mieuisziczenia n a leżn y ch  o p ła t w  te rm in ie  tygodn iow ym  od  d n ia  do
ręc zen ia  stosow nego w ezw ania .

W ydaje się, że podniesione w  niniejszych pobieżnych 
uw agach w ątpliw ości co do u jęcia  om awianego rozporządzenia 
dom agają się w yjaśnienia, k tó re  — jak  m niem am y — powinno 
nastąpić w  m ożliwie rychłym  czasie.



ZEZW OLENIE ADM INISTRACYJNE 
PRZY PR ZEN O SZEN IU  W ŁASNOŚCI NA ZIEM IACH ZACHODNICH

W zesz. II-III rb. (str. 192 i nast.) zam ieściliśm y w yw ód 
not. D ra P r  ą d z  y ń s k i  e g  o, k tó ry  w  sensie tw ierdzącym  
rozstrzygał py tan ie, czy praw o rzeczowe uchyliło przepisy, obo
w iązujące na  ziem iach zachodnich przed 1. I. 1947 r. a w ym a
gające zezwolenia w ładzy adm inistracyjnej do przeniesienia 
własności nieruchomości.

W  N r 7 rb. „Dem okratycznego Przeglądu Praw niczego" 
opublikow ana została w  tej sp raw ie opinia Departamentu Usta
wodawczego Ministerstwa Sprawiedliwości, podpisana przez 
Prof. d ra J a n  a W a s i l k o w s k i e g o ,  co — mówiąc naw ia
sem — stw arza s tan  dwuznaczności (przyjąć chyba wypada, że 
opinię au torską M inisterstw o aprobowało i uznało za swoją).

Rzeczoną opinię w  sprawie mocy obowiązującej rozp. Kom. 
Nacz. Rady Ludowej z dnia 25 czerwca 1919 r. dotyczącego 
zezwolenia na przewłaszczenie nieruchomości (Tyg. Urzęd.
N. R. L. Nr 27), jako m ającą wysoce doniosłe znaczenie dla 
p rak tyk i no tarialnej na ziem iach zachodnich, odtw arzam y da
lej w całości i  dosłow nie — bez żadnych zm ian technicznych 
(tyle tylko, że odsyłacze gwiazdkowe oznaczamy kolejnym i n u 
merami) :

1. W obec a rt. V III p rzep isów  w p ro w ad za jący ch  p raw o  rzeczow e 
i p raw o  o k s ię g ac h  w ieczystych, k tó ry  s ta n o w i exp ressis  verb is, iż 
p rzep isy  p ra w a  rzeczow ego i pr. Oi ks. w. n ie  n aru sza ją , p rzep isów  
p ra w a  pub licznego  o g ran ic za jąc y ch  p raw o  własności,, a  w ięc — m ię
dzy in n y m i — p rzep isów  o g ran icza jący ch  m ożność rozporządzania  
w łasnością , n ie  m a  p o d sta w y  do p rzy ję c ia  p o g lądu , że rozp. Kom. 
Nacz. R ady  L udow ej .z d n ia  25 czerw ca 1919 r. u tra c iło  m oc obow ią
z u jąc ą  w sk u te k  w ejśc ia  w  życie p ra w a  rzeczowego. W  szczególności 
w y d aje  s ię  całkow icie b ez za sad n ą  teza  w y su n ię ta  w  l ite ra tu rz e  
(Przegl. Not. zeszy t I I /I I I  z ro k u  1947, s tr . 102—1196), w ed łu g  k tó re j 
om aw iane rozpo rządzen ie  R ady  L udow ej n ie  m oże być stosow ane po 
d n iu  1 s ty c z n ia  1947 r. ze w zględu n a  to, ż>e p rzew idziane  w  ty m  
rozpo rządzen iu  zezw olenie w ładzy  ad m in is tra c y jn e j było  — w m yśl 
u sta lonego  o rzeczn ic tw a — po trzebne do a k tu  „powzdainia" (§ 925 
kod. cyw. niem .), gdy tym czasem  a k t  p o w zd an ia  n ie  je s t p ra w u  p o l
sk iem u  znamy. Oo do  pow yższej tezy  w y sta rczy  zauw ażyć, iż s e n s



i cel ro zp o rząd zen ia  z 25 czerw ca 1919 r. po lega n a  u z n a n iu  p rzez  
p raw odaw cę zezw olenia w ładzy  ad m in is tra c y jn e j za  ustaw ow ą prze
słankę umownego- p rze jśc ia  w łasności n ie ru ch o m o śc i1); n a to m ia s t 
k w estia  p ry w a tn o p ra w n y c h  p rz e s ła n e k  p rze jśc ia  w łasności n ie  w cho
dzi w  za k res  ro zpo rządzen ia , ąuaesti-onis n a leż y  bow iem  d-o p ra w a  
cyw ilnego.

2. W obec zm ian y  za sa d  p ra w a  cyw ilnego dotyczących  p rze n ie 
s ie n ia  w łasn o śc i w y łan ia  się  k w estia , czy zezw olenie w ład z y  -admi
n is tra c y jn e j, p rzew id zian e  w -rozp. iz 25 czerw ca 1919 r. w inno  być 
u zy sk an e  p rze d  zaw arc iem  um ow y  o  p rzen iesien ie  w łasn o śc i w  ro 
zu m ien iu  a r t. 43—45 pr. rzecz., czy też  może- być u zy sk an e  także  
po zaw arciu  ta k ie j um-owy. Z b rzm ien ia  -art. 1 powołanego- ro zp o rzą
d zen ia  zd a je  się  w yn ikać , ti-ż p raw o d aw c a  m a  n a  względz-ie zezw olenie 
uprzednie („P rzew łaszczen ie .. .  m oże n a s tą p ić  jed y n ie  za przedłoże
niem  p iśm ien n eg o  zezw olen ia"1..  ,2). W ed ług  p ra w a  cyw ilnego  obo 
w iązu jącego  p rzed  1 s ty czn ia  1947 r. :na te ry to riu m , k tórego  ten  p rze 
p is dotyczy, do p rz e n ie s ien ia  w łasn o śc i n ie ruchom ośc i b y ły  po-trzebn-e: 
a) powz-danie; ib) w p is d-o księg i w ieczystej. Zezw olenie powinno- było 
za tem  być p rzed staw io n e  p rze d  d o k o n an iem , czynności, k tó re  s ta 
n ow iły  p ry w a tn o -p ra w n e  p rz e s ła n k i „p rzew łaszczen ia"; p rz y  l i t e r a l
ne j w y k ła d n i m-o-żnaby b ro n ić  pog lądu , że w ysta rczy łoby  p rze d staw ie 
n ie  zezw olen ia po akc ie  powzd-aniia p rzed  -dokonaniem  w p isu ; jed 
n ak ż e  o rzecznictw o w ypow iedziało  s ię  za  poglądem , iż  zezwolenie 
pow inno  b y ć  -przedstaw ione już p rzy  pow zd an iu ; n o ta riu sz  n ie  m ógł 
w ięc sp o rząd zić  bk-tu p o w zdan ia  bez  rzeczonego- zezw-ołeni-a.

P ra w o  po lsk ie n ie  u za le żn ia  p rz e n ie s ien ia  w łasności od  doko
n a n ia  w p isu  w  księdze w ieczystej. W ed łu g  a r t. 43 pr. rzecz, p rz e n ie 
sieni© włas-nościi n a s tę p u je  z im-o-cy sa m ej um ow y m ięd zy  w łaśc ic ie 
lem  i  n ab y w cą . U m ow a o  p rzen iesien ie  w łasn o śc i je s t w ięc w  zasadzie 
u m o w ą przenoszącą w łasność. W y n ik a ło b y  s tą d , że w  m y śl a r t. 1 
rozp. z 25 czerwc-a 11919 r . zezw olenie w ładzy  a d m in is tra c y jn e j -po
w inno  by ć  „przedłożone" p rzy  zaw arc iu  -takiej um ow y; n o ta riu sz  
p-owinien -odmówić sp o rzą d ze n ia  a k tu , będące-go kon ieczną  fo rm ą 
u m ow y  -0 prze-nie-sieni-e w łasn o śc i (art. 46 p r. rzecz.), dopóki n ie  bę
dzie m u  p rze d staw io n e  zezw olen ie w ładzy  a d m in is tra c y jn e j.

*) „P rzen iesien ie  w łasn o śc i"  w ed ług  te rm in o lo g ii p ra w a  rzeczo
w ego; „p rzew łaszczen ia" w ed łu g  te rm in o lo g ii ro zp o rzą d zen ia  z 25 
czerw ca 1919 r.

2) T erm in o lo g ia  ta  je s t -o-czywi-ście w ad liw a.



Jednakże  rozum ow an ie  pow yższe hudzi w ątp liw ości. R ozporzą
dzenie :z 25 czerw ca 1919 r. sa n k c jo n u je  zasadę, iż zezw olenie w ładzy  
ad m in is tra c y jn e j n a leży  do< ustaw ow ych  p rzes łan ek  p rze n ie s ien ia  w ła 
sności n ie ruchom ości. T a  zasad ą , jak o  n o rm a  p ra w a  publicznego, m a  
m oc obow iązu jącą  niezależnie od ta k ie j czy in n e j p ry w a tn o -p ra w n ej 
koncepcji p rze n ie s ien ia  w łasności. N ie w y n ik a  s tą d  jed n ak , żeby  
ukształtow anie p rzes łan ek  p r  y w atno  - p r  a  w n y ch n ie  m ogło m ieć w p ły 
w u n a  techniczną realizację zasady , u san k c jo n o w an e j w rozpo rządze
n iu  z 25 czerw ca 1919 r. P ra w o d a w ca  z 1919 r. — o k re ś la ją c  technicz
ne pow iązanie p u h liczn o -p raw n ej p rz e s ła n k i „p rzew łaszczen ia" 
z p rz e s ła n k a m i p rzew id z ian y m i w p raw ie  cyw ilnym , m ia ł oczyw iście 
n a  w zględzie s ta n  p raw ny , is tn ie ją c y  pod rzą d em  kod ek su  cyw ilnego 
n iem ieckiego. W ed ług  tego k o deksu  do „p rzew łaszczen ia" n ie ru c h o 
m ości po trzeb n e  je s t „pow zdanie" i w p is w  księdze w ieczyste j; p o 
w zdan ie będące czynnośc ią  o d erw an ą  (ab strak cy jn ą ), n a s tę p u je  w  w y
k o n an iu  zobow iązan ia  w yn ika jącego  z um ow y przyczynow ej (sp rze
daży, zam iany , darow izny , um ow y o dożywocie, -umowy spó łk i, ugo
dy etc.), albo w  w y k o n an iu  zobow iązania , w yn ika jącego  z i-nne-go 
źró d ła  (np. iz zapisu). ł;P ro ces“ p rze n ie s ien ia  w łasności n a  tle  p ra w a  
n iem ieckiego  -obejm uje w ięc  n o rm a ln ie  trz y  s ta d ia  a) um ow ę o b lig a 
cy jn ą  (przyczynow ą); b) -powzdanie (czynność ab s tra k c y jn ą ) ;
c) w pis3). W y n ik a  s tą d , że zazw yczaj in te re so w a n i m a ją  już p rzed  
dokonan iem  p o w zd a n ia  -odpowiedni su b s tra t,  n a  k tó rego  p o d staw ie  
m ogą uzy sk ać  zezw olen ie w ładzy  ad m in is tra c y jn e j n a  p rzew łaszcze
n ie (substr-atem  tym  będzie np . u m o w a sp rzed aży  lu b  rozporządzen ie  
testam entow e). Inaczej p rze d s taw ia  się  k w e s tia  pod rząd em  p ra w a  
polskiego. Ja k  w y n ik a  z z e s ta w ien ia  a rt. 43 i 44 -pr. rzecz,, um ow a 
o p rzen iesien ie  w łasności n ie ruchom ośc i je s t u m o w ą przyczynow ą 
(sprzedażą, d-ar-owizną etc.); n ajczęśc ie j je s t  o n a  rów nocześn ie um ow ą 
o b lig acy jn ą  i rozporządzen iem , a  w ięc czynnośc ią  p ra w n ą , k tó ra  zo
bow iązuje do p rzen iesien ia  w łasności ii w łasność  tę przenosi (inaczej 
w p rzy p a d k ach  p rzew id zian y ch  w  ar-t. 44 § 2 -i 45 p r. rzecz.). W obec 
tego w ogrom nej w iększości p rzy p ad k ó w  in te re so w an i n ie  b ę d ą  m ie li 
p rzed  zaw arc iem  um ow y o p rzen iesien ie  w łasności fo rm a ln e j p o d 
s taw y  do w y stą p ie n ia  z w n iosk iem  -o zezw olenie n a  „p rzew łaszcze
nie". W  raz ie  p-rzyjęcia tezy, w ed ług  k tó re j zezw olenie m ia łoby  być 
po trzebne d-o sporządzeni-a a k tu  n o ta ria ln e g o  p rzew idzianego  w  a r t .  46

3) In n y  z m ożliw ych  w aria n tó w : a) rozporządzen ie  te s ta m e n to 
we (zapis); b) p-owizdanie; c) w pis.



pr. rzecz., in te reso w an i -byliby w p rzy p a d k ach  ta k ic h  zm u szen i bądź 
do z a w arc ia  um ow y p rzed w stęp n e j (art. 62 kod. z.ob.), bądź  do  za-i 
w arc ia  um ow y  o p rzen iesien ie  w łasności „e tap am i"  (sporządzenie 
a k tu  n o ta ria ln e g o  o b e jm u jąceg o  o fe rtę  i n a s tę p n ie  — po u z y sk a n iu  
zezw olen ia — spo rządzen ie  drug iego  a k tu  n o ta ria ln e g o  obejm u jącego  
p rzy jęc ie  oferty ). W  ty m  s ta n ie  rzeczy .m ożna b ron ić  pog lądu , że 
u sa n k c jo n o w a n a  w  roiz.p. z 25 czerw ca 1919 r. k o n s tru k c ja  uprzedniego  
zezw olenia n a  p rzew łaszczen ie1 s ta ła  s ię  z d n iem  w ejśc ia  w  życie p r a 
w a rzeczow ego bezprzedm iotow ą, albow iem  sposób technicznego po
w iązan ia  zezw oleń w ładzy  ad m in is tra c y jn e j z p ry w a tn o -p ry w a tn y m i 
p rz e s ła n k a m i „p rzew łaszczen ia" b y ł o p a r ty  n a  pew nej s tru k tu rz e  cy- 
w iln o rp raw n ej, k tó ra  ju ż  n ie  istn ie je .

R ozw iązan iem  n a jp ro s tsz y m  w y d aje  s ię  rozw iązan ie  n as tę p u ją c e :
N a obszarze m ocy  o bow iązu jące j rozp. z  d n ia  25 czerw ca 1919 r. 

do p rze s łan e k  „p rzew łaszczen ia" n a leży  — oprócz p rze s łan e k  o k re 
ślonych  w p raw ie  cyw ilnym  — zezw olenie w łaściw ej w ładzy. „ P rze 
w łaszczenie" n a s tę p u je  z chw ilą, gdy  ziszczą się  w szystk ie  p rz e s ła n k i 
p rzew id zian e  przez praw o. U m ow a o  p rzen iesien ie  w łasności n ie ru 
chom ości z a w a r ta  pnzed u zy sk an ie m  zezw olen ia w ład zy  a d m in is tra 
cy jnej, n ie  m a  sk u tk ó w  rzeczow ych (jej sk u tk i  ob lig acy jn e  p o d leg ają  
p rzep isom  k o deksu  zobow iązań); jeżeli czyni zadość p rzep isom  a r t.  
43—46 pr. rzecz, je j sk u te k  rzeczow y n a s tą p i  ipso  iu re  z  chw ilą  u zy 
sk a n ia  zezw olen ia n a  p rzew łaszczen ie ; jeżeli w ład za  a d m in is tra c y jn a  
odm ów i zezw olenia, u m o w a  ą u a e s tio n s  s ta je  s ię  całkow icie b ez sk u 
teczną  jako  n iem o żliw a  do w y k o n a n ia 4).

4) N ależy od rzu c ić  k o n stru k c ję , w ed ług  k tó re j um ow a o  p rze 
n ie sien ie  w łasności, z a w a r ta  p rzed  u zy sk an ie m  zezw olen ia  n a  „prze
w łaszczenie", p o w in n a  być u w a ż a n a  z.a z a w a r tą  pod „w a ru n k iem  
zaw ieszającym ", że zezw olenie zostan ie  udzielone.. Z ezw olenie w ładzy  
ad m in is tra c y jn e j p rzew idziane  w roizp. z; 25 czerw ca 1919 r. je s t je d n ą  
z ustaw ow ych przesłanek rozpo rządzen ia , n ie  zaś zdarzen iem , od  k tó 
rego s tro n y  u za leżn iły  sk u tk i  urnow y (por. a rt. 46 § 1 kod. zabaw .). 
O kreślan ie  tej p rz e s ła n k i te rm in em  tech n ic zn y m  „ w a ru n e k "  p ro w a 
dzi ty lko  do p o m ie sz an ia  pojęć. P o za  ty m  trz e b a  zauw ażyć, iż w  m y śl 
a r t. 45 § l  ,pr. rzecz, u m o w a  o p rzen iesien ie  w łasn o śc i n ie ruchom ośc i, 
z a w a r ta  z zastrzeżeniem , w a ru n k u , m oże pociągnąć  za  so b ą  sk u te k  
rzeczow y ty lko  .przy is tn ie n iu  dodatkow ej p rzes łan k i, ok reślo n e j 
w  p a ra g ra fie  2 tego a r ty k u łu ; je s t oczyw iste, że s to so w a n ie  p rzep isu  
a rt. 45 § 2 do um ow y, zaw arte j p rzed  u zy sk an ie m  zezw o len ia  w ładzy, 
n ie  m ia ło b y  sen su  (um ow a ta k a  p o w in n a  s tać  s ię  sk u te c z n ą  ipso 
iu re  z chw ilą  u z y sk a n ia  zezw olen ia).



CZĘŚCIOW E ZA W IE SZ E N IE  P R Z E PISÓ W  

O TECHNICZNYM  OZNACZANIU NIERUCHOMOŚCI

(n) N a p o d staw ie  rozporządzenia 
M inistra Spraw iedliw ości z 28. VI. 
1947 r. (Da. U st. Ni- 48, po«z. 251) a 
d n iem  30 czerw ca rb. zaw ieszone 
zosta ło  s to so w an ie  przepisów , don 
tyczących  o zn a cz an ia  nierucbom oi- 
ści przy now ych w pisach  w  do
tychczasow ych księgach  h ipo tecz
n y ch  (grun tow ych , w ieczystych) o- 
raz  przy sk ładaniu  do zbioru doku
m entów.

Z aw ieszenie dotyczy w  szczegól
nośc i p rzep isów : § 10 pkl. a) roz
po rząd zen ia  Dz. U st. N r 6^, poz. 
367, 1946 r. d § 17 rozpo rządzen ia  
Dz. U str. N r 66, poia. 368, 1946 r., 
a  m ianow icie  — w  części, do tyczą
cej o znaczan ia  n ie ru c h o m o śc i pod 
w zględem  techn icznym .

P ow ołane p rzep isy  co do o zn a
cz an ia  n ie ru c h o m o śc i p rzy  p ie rw 
szym  w pisie  po 31. X II. 1946 r. oi- 
raz  p rzy  s k ła d a n iu  dokum en tów  
do zb ioru  o d sy ła ją  do postanow ie
n ia  § 6 ro zp o rząd zen ia  Dz. Ust. N r 
66, poiz. 366, 1946 r.,, k tó ry  to p a r a 
g ra f  w p u n k c ie  b) u s ta la , że o zn a
czenie n ie ru ch o m o śc i obejm uje  
rów nież „jej op is  i p la n "  p rz y  
czym  § 7 żąda,, by  op isy  i p la n y  
sp o rząd zan e  lub  z a tw ie rd z an e  b y ły  
przez w łaściw e w ładze m iern icze.

Otóż w ięc zaw ieszen ie  zaznaczo
n y ch  p rzep isów  oznacza, że przy

pom ienionych czynnościach odpa
da konieczność oznaczania n ieru
chom ości przez opisy i  p lany u- 
rzędowe, sporządzone przez w ładze 
m iernicze. W  te n  sposób  odpad ła  
przeszkoda, k tó re j p rzezw yciężenie 
w ym agało  w iele  tru d u  i kasztów : 
m ało  re a ln y  w życiu p rak ty c zn y m  
try b  postęp o w an ia  zo s ta je  zan ie
chany .

Z aznaczone n a  w stęp ie  ro zpo rzą
dzenie zaw iesiło  ró w n ież  s to so w a
n ie  p rzep isu  § 14 pkl. b) ro zp o rzą
d zen ia  poz. 367, k tó ry  s tan o w i, że 
p rze p isan ie  do tychczasow ej księg i 
p o w in n o  n a s tą p ić  do k s ięg i odpo
w iad a ją ce j w y m ag an io m  ro zp o rzą
dzen ia  poz. 366 — z rozb ic iem  do
tychczasow ych  k s ią g  zbiorowych.

Jeżeli § 1 om aw ianego  rozpo rzą
d zen ia  czytać ta k , ja k  b y  w d r u 
giej szpalc ie  w  d ru g im  w ierszu  od 
góry  po n aw ias ie  n a s tęp o w a ła  p a u 
za,, a  k o le jn e  w y razy  „w  części" a- 
p iew a ły  „w  częściach", w ów czas 
w ypadało  by, że i § 14 pk t. b) roz
po rząd zen ia  poiz. 367 zosta ł za w ie 
szony  w  ty m  sensie , że przy prze
p isyw aniu  dotychczasowej k sięgi 
nie trzeba żądać opisu i  p lanu u- 
rzędowego. T ak  to chyba ty lko  n a 
leży  rozum ieć.

N iep rze jrzy s ta  re d a k c ja  n a su w a  
i tu  w ątp liw ości.



ZW O LN IEN IE OD ZA STRZEŻEN IA  Z ART. 102 § 1 PR . RZECZ 
W  N r 52 D zien n ik a  U staw  poz. n a w ia n ia  w łasn ości czasowe] ze 

270 og łoszona izostaia ustaw a z 3. zw olnieniem  od zastrzeżenia z 'art. 
VII. 1947 o popieraniu  budownic- 102 § x pr- rzecz *) _  (por. art. 105

*w a- pr. rzecz.). W  z a m ia n  za przenie-
U staw a  e tanow i (art. 4), że co*- . . , . . . , .„ , , . ’ _ . sien ie  w łasności czasowej będzie

rocznie n as tęp o w ać-b ęd z ie  w ydzle- m
, . , , oi t-.  ̂ p o b ie ran a  oplata, o znaczona wlan ie  te ren ó w  p rzez  S k arb  P a n -  1 ’
sitwa i zw iązk i sa m o rz ąd u  tery,to- drodze zapow iedzianego  rozporzą- 
ria ln eg o  n a  cele b u d o w n ic tw a  dzen ia  (por. w  szczególności a rt. 
m ieszkan iow ego  — w  try b ie  u s ta -  105 pk t. 4 pr. rzecz).

AKT UZNANIA DZIECKA POZAM AŁŻEŃSKIEGO 
A rt. 64 § 2 p ra w a  rodzinnego  n a d a n ia  n azw isk a  dziecku poza- 

s tanow i, że u z n a n ie  przez o jc a  m a łżeń sk iem u  przez m ęża m a tk i 
dziecka pozam ałżeńsk iego  dokony- (§ 8). W  ty m  u jęc iu  rzeczone roz- 
w a się  w  form ie ak tu , k tó ry  m oże porządzen ie  m a  bezpośredn ie  z n a 
być zeznany  a lte rn a ty w n ie : p rzed  ozenie i  d la  p ra k ty k i n o ta ria ln e j, 
w ład zą  op iekuńczą, p rzed  u rzęd n i- Zw rócić rów nież  n a leży  uw agę
k iem  s ta n u  cyw ilnego, p rzed  no ta - n a  ośw iadczenia , p rzew idziane  w 
riu szam . pk t. 5) i 6) § 8 u s t. 1,, k tó re  w  ra-

P raw o  o a k ta c h  s ta n u  cyw ilne- zie ich  złożen ia poza u rzęd em  s ta -  
go„ n o rm u ją c  w a rt. 69 tę  m a te rię , n u  cyw ilnego w y m ag a ją  pośw iad- 
0'dsyła w a r ty k u le  n a s tęp n y m  do czenia urzędow ego (no taria lnego), 
ro zp o rząd zen ia  w ykonaw czego (p. W reszcie zaznaczyć należy , że
a r t. 70 ust. 3). R ozporządzenie ge- rozporządzen ie  to u c h y la  m oc obo- 
n e ra ln e  z 24. XI. 1945 r. (Dz. Ust. w iąz u ją cą  § 93 gen era ln eg o  rozpo- 
N r 54, poz. 304) sp ra w y  te j je d n a k  rzą d zen ia  w ykonaw czego, odnoszą- 
n ie  u regu low ało . U czyniło to do- cego s ię  do a r t. 62 p ra w a  o ak tac h  
p iero  rozporządzenie z 31. V. 1947 r., s ta n u  cyw ilnego (ośw iadczenie oj- 
ogłoszone w  N r 42 D zien n ik a  U staw  ca dziecka pozam ałżeńsk iego  w 
pod poz. 217 — z m o cą  obow iązu- akc ie u ro d ze n ia  dz iecka): u ch y  Ir * 
ją c ą  od d n ia  1 lip c a  rb . n y  § 93 dopuszczał s k ła d a n ie  o d p o

R ozporządzenie p odaje  is to tn e  w iedniego o św iad czen ia  poza urzę- 
dane, jakie w ym ien ia  się w  akcie dem  s ta n u  cyw ilnego w  dokum en- 
uznania przez ojca dziecka pozu- cie z podp isem  urzędow nie  po- 
m ałżeńskiego (§ 7), o raz  w akcie  św iadczonym .

*) O gólnie d la  o b sz aru  m. s t. W arszaw y  — por. P. N. tom  I rb., 
s tr. 356.



Z DZIEDZINY SKARBOWEJ 

KILKA KWESTII NA TLE DEKRETU
O PODATKU OD NABYCIA PRAW  MAJĄTKOW YCH

Z am ieszczam y n a d e s ła n y  mam w yw ód po lem iczn y  
w ty m  za łożeniu , że  p rzy czy n ia  s ię  o n  do w y św ie tlen ia  p ew 
n y c h  kw estii, w ięcej — bo i podstaw ow ych  k w estii, ja k ie  
n a s u w a  now y d e k re t o p o d a tk u  od  n ab y c ia  p ra w  m a ją t 
kow ych.

A u to r po lem izu je  z a r ty k u łe m  S t e f a n a  B r  e y e r a ,  
k tó ry  pt. „O płaty  s tem plow e w p rzeobrażonym  ujęciiu" og ło
szony  był n a  ty ch  ła m ac h  (tom  I rb . — s tr . 475 i  nasit,.).

P u b lik o w an y  w yw ód u ja w n ia  p ew ne f ra g m e n ty  p ro je k tu  
ro zp o rzą d zen ia  w ykonaw czego do d ek re tu  o p o d a tk u  od n a
by c ia  p raw  m a ją tk o w y ch . I z tego w zględu je s t o n  in te re su 
jący. (Red.)

W zeszycie V-VI „Przeglądu N otarialnego" ukazał się a r 
tykuł Dra S t e f a n a  B r e y e r a  pod ty tu łem  „O płaty stem 
plowe w przeobrażonym  u jęciu". W artyku le  tym  w prow adza 
A utor ze znawstw em  przedm iotu  w  nowe przepisy dekretów  
o podatku od nabycia praw  m ajątkow ych i opłacie skarbow ej. 
Poniew aż jednak są w  nim  pew ne nieścisłości, w zględnie zda
niem  moim pew ne wadliwości in terp retacy jne, pragnę je  
omówić.

1. Spraw ę słuszności i logiczności konstrukcji podziału 
m aterii objętych dekretam i o podatku od nabycia p raw  m ają t
kowych i opłaty skarbow ej z punk tu  w idzenia zasad nauki 
skarbowości i p rak tyk i skarbow ej, co do k tó rych  au to r m a za
strzeżenia k ry tyczne (str. 476), szeroko ująłem  i naśw ietliłem



w cz. VI i  X I a rty k u łu  mego „Na m arginesie dekretów  o po
datku od nabycia praw  m ajątkow ych i opłacie skarbow ej", za
mieszczonym w  zeszycie III „Czasopisma Skarbowego". Nie 
będę się tu  zatem  pow tarzał i  odsyłam  pragnących ocenić 
trafność m oich wyw odów do tegoż artykułu .

2. M yli się  au to r (str. 477), m ając k ry tyczne zastrzeżenia, 
że „niepożądaną również rzeczą jes t pozostawienie w mocy sze
regu dotychczasowych przepisów  o opłatach stem plow ych 
i o opodatkow aniu spadków  i darow izn zam iast recepcji ich do 
nowych dekretów , przez co by całokształt przepisów zyskał na 
przejrzystości". Stanow isko to zresztą łączy się ściśle z dalszym i 
wyw odam i (str. 483, 484, 485, 486), gdzie au to r k ilkakro tn ie 
powraca do u trzym ania  w  mocy całego szeregu przepisów 
z ustaw y o opłatach stem plowych. I tak:

a) a u to r  tw ierdzi, że pozosta ł w  m ocy ca ły  ro zd z ia ł VII, o b e j
m u ją cy  n a ru sz e n ia  p rzep isów  o o p ła ta c h  s tem plow ych , a  ziałem 
i a r t.  40 i  42 u. oi. e.;

h) z d a n ie m  a u to ra  pozostały  w m ocy a r t. 72 i n a s tę p n e  u. o. s.
o ra c h u n k a c h  i  p ism ach  s tw ie rd z a jąc y ch  w y k o n an ie  um o w y  o raz
o p ła ty  od ubezpieczeń;

c) podobnie ob o w iązu ją  p rzep isy  z d n ia  29 m a ja  1920 r . (poz.
299 Dz. U. R. P.), a  m ianow ic ie  bezprzedm io tow y dzisia j w obec 'znie
s ie n ia  p rzep isów  dzieln icow ych a r t. 18, n a s tę p n ie  a r t .  20 o ro z k ła 
d a n iu  n a  r a ty  i p rzep isy  o  k a ra c h  za  naruszenile u s ta w y .

W części wadliw ości te  zostały usunięte przez: 
dopisek  R ed ak c ji (str. 486), pow ołu jący  s ię  na 'om ów ienie „prze

pisów  k a rn y c h "  n a  s tr . 503, k tó ry  zw raca uw agę n a  u ch y len ie  p rze 
pisów  k a rn y c h  u. o, s. p ra w e m  k a rn y m  sk a rb o w y m ;

sp ro s to w an ie  au to ra , zaw arte  w zesz. V II-V III „P rzeg ląd u  N o ta
ria lnego" (str. 141), w k tó ry m  zw rócono u w agę n a  u ch y len ie  a r t. 72
u. o. e. rozp . z d n ia  14. T. 1936 (Dz. U, R. P , N r 13 po®, 15) łączn ie  
» a r t. 72—74.

Mimo to są tu  pewne dalsze nieścisłości.
Już  w  a rtyku le  m ym  zamieszczonym w  zesz. V II-V III 

„Przeglądu N otarialnego" pod ty tu łem  „Praw a i obowiązki no
tariuszów  w św ietle nowego praw odaw stw a skarbowego" na  
str. 56 podkreśliłem , że z dniem 1 maja 1947 r. cała ustawa 
0 opłatach stemplowych całkowicie nie obowiązuje.
9*



N iek tó re  p rzep isy  te j u s ta w y  z o s ta ły  uchy lone podczas , je j n o 
w elizacji np. a r t. 72—74, 119, 136, 138 — rozp. P rez. Rz. P . z d n ia  14 
s ty c zn ia  1936 (Dz. U. R. P. N r 3 poz. 15).

O p łaty  od ubezpieczeń  za w a rte  w  a r t .  96— 100 u. o. s. zosta ły  
uchy lone z m o cą  o b o w iązu jącą  od d n ia  1 s ty c z n ia  1946 r. — a r t. 24 
u st. 1 pk t. 4 d ek re tu  z  d n ia  21 g ru d n ia  1945 r. o  p o d a tk u  obro tow ym  
(Dz. U. R. P. N r 3 z r. 1946 poiz. 23): o p ła ty  te  z o s ta ły  w ch łon ięte  
w  s taw k i p o d a tk u  obrotow ego.

A rt. 39 i 43 u. o. s., tj. p rzep isy  k a rn e  z o s ta ły  uchy lone z  m ocą 
o b o w iązu jącą  z, dn iem  1 m a ja  1947 r. — a rt. 304 §' 1 pk t. 7 p raw a  
k arn eg o  skarbow ego.

P rz ep isy  p ro c e d u ra ln e  u. o. s. z o s ta ły  u ch y lo n e  z d n ie m  1 Lipca 
1946 — a r t .  171 u s t. 1 p k t. 2 d ek re tu  z d n ia  16 m a ja  1946 r . o  p o stę 
p o w an iu  po d atk o w y m  (Diz. U. R. P . N r 27 poz. 174).

R eszta p rzep isó w  u . o. s. rów nież z  d n ie m  1 m a ja  1947 r . zo s ta ła  
u c h y lo n a  — a rt. 26 ust. 2 pk t. 1 d ek re tu  o p o d a tk u  od  n a b y c ia  p raw  
m a ją tk o w y c h  o ra z  a rt. 13 u st. 2 p k t. 1 d ek re tu  o op łac ie  skarbow ej. 

W  ten, sposób cała u. o. s. n ie  obowiązuje.
Jeśli chodzi o przepisy w  zakresie opodatkow ania spad

ków i darowizn, to zostały uchylone etapam i:
p rze p isy  p ro ced u ra ln e , m iędzy  in n y m i a r t .  18 u s ta w y  z d n ia  29 

m a ja  1920 w  p rzedm iocie  z m ia n y  p rzep isów  o o p o d a tk o w a n iu  s p a d 
ków  i d arow izn  (Dz. U. R. P . N r 49 poz. 299) — a r t .  171 u st. 1 p k t. 3 
d ek re tu  o  p o stęp o w an iu  p o d a tk o w y m  (z d n iem  1 Lipca 1946 r.);

p rzep isy  w p rzedm iocie  ro z k ła d a n ia  n a  r a ty  i w  zak resie  od- 
powiedfzi.alnoiści za  p o d a tek  sp a d k o w y  i  od  'darow izn  zo s ta ły  u c h y 
lone z  d n ie m  1 lip e a  1946 r . k la u z u lą  d e ro g a cy jn ą  a r t. 47 u s t. 2 de
k re tu  z d n ia  16 m a ja  1946 r. o  zobow iązan iach  p o d atkow ych  (Dz. U. 
R. P. N r 27 poiz, 173), ja k o  p rzep isy  do tyczące p rzedm io tów  u n o rm o 
w an y c h  w  dekrecie  o zobow iązani ach  p o d atk o w y ch ;

p rze p isy  k a rn e  — a r t .  304 § 1 p k t. 4 p ra w a  k a rn e g o  skarbow ego'.

3. Nie mogę podzielić, ani przychylić się  do zdania auto
ra  (str. 141), że „nieprzejrzyste ujęcie przepisów  przejściow ych 
i końcowych w  now ych dekretach  z 3. II. rb . um ożliw ia tego 
rodzaju pom yłki". P rzepisy  derogacyjne u jęte  zostały w  obu 
dekretach  w  sposób szczegółowy i przejrzysty , n ie  operowano 
ogólną klauzulą derogacyjną, jak  to m a m iejsce w  w ielu  n a 
szych aktach ustawodawczych. W czym autor dopatru je  się nie- 
przejrzystości — n ie  wiem.



yifr
4<g^Nabycie inw entarza żywego lub m artw ego przez ro ln i

ka (str. 478) n ie  jest nabyciem  z czynności zawodowej w  ro 
zum ieniu art. 3 pkt. 1 dekretu  o podatku  od nabycia p raw  m a
jątkow ych, i n ie korzysta ze zwolnienia, o ile n ie  je s t w ytw o
rem  gospodarstw a rolnego u  sprzedawcy lub o ile  sprzedaw ca 
nie w ykonyw a sprzedaży w zakresie przedsiębiorstw a handlo
wego lub  przem ysłowego; sprzedaż inw entarza m artw ego nie 
będzie nigdy zawodową.

5. Nie w iem  na  podstaw ie jak ich  przesłanek doszedł au
to r do błędnego wniosku, że obowiązek podatkow y ciąży przy 
nabyw aniu  odpłatnym  tylko na  nabyw cy (a n ie  jak  dotychczas 
na obu stronach) —  (str. 479). Do takiego w niosku n ie  może 
doprowadzić in te rp re tac ja  naw et gram atyczna art. 5 ust. 1 de
k retu , k tó ry  staw ia zasadę: „obowiązek podatkow y ciąży soli
darnie na osobach fizycznych . .  .które nabyły prawa określone 
w art. 1 . . W m yśl art. 1 ust. 1 dekre tu  podatkow i podlega 
nabycie p raw  m ajątkow ych. P rzy  nabyciu dw ustronnym  m am y 
do czynienia z nabyciem  różnych p raw  u obu stron. I tak  np. 
przy sprzedaży u  sprzedawcy z  nabyciem  praw a do otrzym a
n ia  określonej ceny (gotówki), zaś u  kupującego nabyciem  praw a 
własności rzeczy lub  innego praw a m ajątkowego. W skazuje na 
to ust. 3 art. 1, stanow iący, iż przy dw ustronnym  nabyciu  pod
lega opodatkow aniu tylko nabycie jednej ze stron. Na obo
wiązek podatkow y obu stron  w skazuje poza tym  słowo „soli
darnie" użyte  w  ust. 1 art. 5. Z tego też powodu art. 5 ust. 1 
w yraźnie rozciąga obowiązek podatkow y rów nież na  darczyńcę, 
bowiem  w braku  takiego postanow ienia darczyńca, jako n ie  
nabyw ający z darow izny żadnego praw a n ie byłby  podatnikiem .

6. Sens przepisu a rt. 6 ust. 2 „w przypadku stw ierdzenia 
pism em  nabycia praw a m ajątkow ego niepoddanego opodatko
w aniu  obowiązek podatkow y pow staje dopiero z chwilą spo
rządzenia p ism a" (art. 479), nie jest taki, jak  to au to r w yjaśnia, 
pisząc — „gdy zatem  pismo stw ierdza jakieś daw niejsze naby
cie praw a, od którego n ie  zapłacono podatku, strona będzie 
najzupełniej wobec Skarbu  Państw a w  porządku, jeżeli zapła
ci podatek dopiero p rzy  piśmie".

P rzypadek ten  w yjaśn ia  § 18 p ro jek tu  rozporządzenia w y
konawczego do dekre tu  o podatku  od nabycia p raw  m ajątko
wych w sposób odm ienny następująco:



§ 18. 1. N abyciem  p ra w a  m ają tkow ego  n ie  poddanego  o p o d atk o 
w an iu  w ro zu m ien iu  a r t. 6 u st. 2 je s t:

1) niest:w i erdao ne p ism em  n ab y c ie  p raw a, oo -do k tórego  w ładza  p-o- 
d-atkow-a nie w szczęła żad n y ch  czynności zm ierza ją cy ch  do w y
m ia ru  p o d a tk u , p odanych  do w iadom ości -os-obie, ma k tó re j ciąży 
obow iązek podatk o w y  (-art. 5) lub  ipłatn-iik-o-wi,

2) nabycie  p raw a  niepodl-egające-go o p o d a tk o w an iu  w  m yśl a r t.  3 
p k t. 11.
2. P ien iem  s tw ie rd z a ją c y m  nabycie  p ra w a  m ają tkow ego  ni-epod- 

d-an-e-go o-pod-atko-wa-niu w  ro zu m ien iu  a rt. 6 ust. 2 jes-t p ism o  sp o 
rządzone po d-aci-e nabyci-a p ra w a  -niestwierdziome-go pism em .

Fakt zapłacenia podatku od nabycia praw  m ajątkow ych 
lub niezapłacenia tegoż nie może mieć w pływ  na m om ent po
w stan ia obowiązku podatkowego.

7. Nie jest trafne  stw ierdzenie au tora  (str. 480), że „wo
bec b raku  takiego postanow ienia (mój dopisek — art. 2 u o. s.) 
w szystkie te  czynności, k tó re  traktow aliśm y jako uboczne, 
podlegają opodatkow aniu".

D ekret nie zaw iera przepisu, k tó ry  by był odpow iedni
kiem  art-. 2 u. o. s., lecz z przepisu a rt. 1 dekretu  można w yin
terpretow ać, że z czynności ubocznej, tj. z czynności pozosta
jącej w  tak  ścisłym  związku z czynnością główną, że n ie  mo
głaby istnieć sama przez się bez -czynności głównej, nie na
stępu je  odrębn-e nabycie praw  podlegających podatkow i. Np. 
odroczenie reszty ceny kupna nie daje sprzedaw cy nowego 
ty tu łu  nabycia odroczonej sum y w term in ie  płatności, gdyż 
nabył on praw o do tej kw oty w momencie sprzedaży i odbiór 
w  term in ie  płatności następuje w  w ykonaniu tego -prawa. G dy
by -sprzedawca pokw itow ał odbiór całej ceny sprzedażnej 
i udzielił jednocześnie pożyczki wówczas nastąpiłoby odnowie
n ie  zobowiązania (art. 263 k. z.) i naby łby  osobny ty tu ł do 
zw rotu pożyczki, k tó ra  podlegałaby osobnemu opodatkowaniu.

8. A utor w yjaśnia, że w  przypadku określonym  w  art. 11 
ust. 2, tj. gdy przedm iotem  nabycia praw a m ajątkow ego jest 
świadczenie, k tó re  n ie  może być oznaczone pod względem  ilości 
w  chwili nabycia praw , notariusz nie oblicza i nie pobiera 
żadnego podatku naw et od najniższej ilości św iadczenia (str. 
481), gdy tym czasem  § 29 p ro jek tu  rozp. wyk. postanaw ia, że 
w  takim  przypadku:



g d y ..........................je s t  w y p ła c a n a  za liczka , hątdź n ie  m a  zaliczki,
lecz m ożna u s ta lić  n a jn iż sz ą  ilość świadczeń,, p ła tn ik  ob liczy  i) pob ie
rze p o d a tek  od  .znanej podstaw y  o p o d a tk o w an ia  (w artości na jn iższe j 
św iadczeń  lub  od zaliczki) . . . .

9. Nie m ógłbym  się zgodzić z autorem , że m nożniki przy 
św iadczeniach pow tarzających się (art. 11 ust. 4) — „w ydają 
się za wysokie..., są niestety  zróżniczkowane..., pod względem  
tym  daw na ustaw a stem plow a była prostsza i spraw iedliw sza".

Wysokość mnożników, jak  wiem y, zależna jest od s ta ty 
styk i śm iertelności. Co praw da nie posiadam y najnow szej po
wojennej sta tystyk i śm iertelności, ale porównawcze zestawie
n ie  wysokości mnożników w dekrecie z m nożnikam i obowiązu
jącym i w  ustaw odaw stw ach zagranicznych nie w ykazuje od
chylenia na  naszą niekorzyść.

A utor zapomina, że u. o. s. norm ow ał opodatkow anie obro
tów  m ajątkow ych odpłatnych, gdy dekre t opodatkow uje za
równo nabycie p raw  odpłatne jak  i  n ieodpłatne (spadki i da
rowizny) ;— stąd  konieczność większego zróżniczkowania mnoż
ników. Należy przypom nieć, że ustaw a o opodatkow aniu spad
ków  i darow izn znała 9 rodzaj i m nożników (art. 28 lit. c), tę 
sam ą ich ilość zaw iera i art. 11 ust. 4 dekretu; ilość ich nie 
jest w ięc bynajm niej większa. Poza tym  u. o. s. przew idyw ała 
m nożnik 5 n a  czas oznaczony i nieoznaczony — tę  sam ą zasa
dę zachow uje dekret z różnicą, że dostosowuje m nożniki do 
czasu życia upraw nionych.

10. O m ylnej in te rp re tac ji i zachowaniu dalszej mocy art. 
72 u. o. s., sprostow anej w  zesz. V II-V III „Przeglądu N otarial
nego" —  pisałem  pod 2. P ragnę  tu  w  związku z uw agam i pod 6 
przypom nieć pojęcie pisma. Otóż § 10 p ro jek tu  rozp. w yk. tak 
defin iu je  pismo:

§ 10. 1. Piśmie,m w ro zu m ien iu  a rt. 3 pk t. 11 i 12 o raz a r t. 15 
u s t. 1 p k t. 4 je s t p ism o p o sia d a jące  cechy o k reś lo n e  w  a r t. 5 ust. 2 
d ek re tu  z dniia 3 lu tego  1917 r . o o p łacie  sk a rb o w ej (Dz. U. R. P . 
N r 27 poz. 107).

2. Jeżeli n ab y c ie  tego sam ego  p ra w a  zostało s tw ie rdzone  k ilko
m a  p ism am i (np. um ow a, rac h u n e k , pokw itow an ie , k w it k o m o rn ia n y , 
o rzeczenie sądu), o p o d atk o w an iu  pod lega ty lko  jedno  pism o, a m ia 
now icie to,, k tó re  zostało spo rządzone w cześniej.



W pew nych zatem  przypadkach przedm iotem  opodatko
w ania będzie nabycie p raw  stw ierdzone rachunkiem , a  n ie p i
smo stw ierdzające w ykonanie umowy. O podatkow anie nastąpi 
oczywiście w  przypadkach, gdy dana czynność n ie  będzie za
wodową w rozum ieniu  art. 3 pkt. 1 dekretu, gdyż w  tych przy
padkach takie nabycie korzysta ze zwolnienia.

11. M ylne jest tw ierdzenie au to ra  odnośnie obowiązy
wania w ym ienionych w § 2 r. w. do dekr. o post. pod. §§ 94— 
102 przepisów  wykonawczych dla b. dzielnicy rosyjskiej 
w przedm iocie opodatkow ania spadków  i darow izn (Dz. U. R. 
P. N r 101 z r. 1923 poz. 794) odnośnie obowiązków notariuszy  
przy sporządzeniu aktów  darow izn (str. 484). Przepisy  te  obo
w iązyw ały do czasu w ejścia w  życie dek re tu  o podatku  od 
nabycia p raw  m ajątkow ych w  części dotyczącej nieodpłatnego 
nabycia w  postaci darowizn, tj. od d n ia  30 kw ietn ia  1947 r. 
Od dnia 1 m aja  1947 r. obowiązują w tym  zakresie tylko prze
pisy dekretu.

12. O mylności stanow iska au tora  w przedm iocie obow ią
zywania art. 74 u. o. s. mówiłem pod 2. T utaj pragnę zazna
czyć, że § 61 p ro jek tu  rozp. wyk. do dekr. o pod. nab., p rzesu
wając term iny  ustaw owe płatności, określa term in  płatności 
w ciągu miesiąca:

1. od dn ia , w  k tó ry m  p ism o  spo rządzone n a  obszarze obcego 
p a ń s tw a  zosta ło  w prow adzone do k ra ju , jeże lii do tyczy  o d p ła tn eg o  
n ab y c ia  rzeczy położonych w k ra ju  lub  p ra w  m a ją tk o w y c h  pod lega
jących  w y k o n an iu  w  ikraju,

2. od d n ia  p rzy b y c ia  do k ra ju  osoby, k tó ra  n a b y ła  o d p ła tn ie  n a  
obszarze obcego p a ń s tw a  rzecz po łożoną w k ra ju  lub  prawoi pod lega
jące w y k o n an iu  w  k ra ju , p rzy  czym  nabyc ie  stw ie rdzono  p ism em ,

3. od d n ia  w p ro w ad zen ia  do k ra ju  p ism a  sporządzonego ' n a  ob 
szarze obcego p a ń s tw a  a  stw ie rdza jącego  darowiznę,,

4. od d n ia  d o k o n an ia  d a ro w izn y  w k ra ju , n ie  spo rządzonej w  fo r
m ie a k tu  n o ta ria ln e g o  lecz w  form ie p ry w a tn e j (nie sporządzono  an i 
nie u w ierzy te ln iono  p ism  n o ta ria ln ie ) .

13. In te rp re tac ja  art. 26 ust. 1 dek re tu  przez au to ra  — 
że . . . w szystkie spadki, od k tórych  podatek do dn ia  1 stycznia 
1947 r. n ie  został w ym ierzony, podlegają now ym  przepisom  
podatkow ym . Ale u jaw nia się niesłuszna w ykładnia odm ienna 
(art. 486). In te rp re tac ja  ta  jest wadliwa.



Powyższy przepis w yjaśnia § 83 p ro jek tu  rozp. wyk. w spo
sób następujący:

§ 83. 1. N a o b sz a rac h  m ocy obow iązu jące j k o d ek su  N apoleona, 
tom u X cz. 1 Zw odu P ra w  o ra z  k o d ek su  cyw ilnego1 n iem ieck iego  n a 
bycie p ra w  ze sp ad k ó w  i zap isów  (legatów ) o tw arty c h  p rzed  1 s ty c z 
n ia  1947 r. pod lega o p o d a tk o w a n iu  w ed ług  p rzep isó w  o bow iązu jących  
do d n ia  31 g ru d n ia  1946 r. a  u ch y lo n y ch  a r t .  26 u s t. 2, 5 i 6 .

2. N a obszarze m ocy obowiązującej k o d ek su  'Cywilnego a u 
striackiego nabycie praw ze spadków i legatów (zapisów) otwartych 
prized 1 k w ie tn ia  1947 r.

1) jeżeli s tw ie rd zen ie  p ra w  do sp a d k u  (art. 69 d ek re tu  z  d n ia  8 li
s to p a d a  1946 r. o* po stęp o w an iu  sp ad k o w y m  Dz. U. R. P . N r 63 
poz. 346) za s tę p u ją c e  u ch w a łę  są d u  o p rzy z n an iu  p raw  do sp a d 
k u  (art. 187 § 3 pow ołanego w yżej d ek re tu ) n a s tą p iło  po d n iu  1 
s ty c z n ia  1947 r. p o d leg a  o p o d a tk o w an iu  w ed łu g  p rzep isów  de
k re tu  o p o d a tk u  od n ab y c ia  p ra w  m a ją tk o w y ch ,

2) w in n y c h  p rz y p a d k a c h  pod lega  opodatkow ianiu  w ed ług  p rze p i
sów o b o w iązu jący ch  do d n ia  31 g ru d n ia  1046 r. a  uchy lonych  
art. 26 ust. 2 p k t. 3.
K w estia dokonania w ym iaru, tj. doręczenia nakazu p ła t

niczego co do spadków o tw artych  po 1 stycznia 1947 r., n ie 
ma jakiegokolw iek znaczenia.

Jerzy Opydo

ROZPORZĄDZENIE WYKONAWCZE DO DEKRETU
O PODATKU OD NABYCIA PRAW  MAJĄTKOW YCH
Rady N otarialne o trzym ały do zaopiniowania p ro jek t roz

porządzenia wykonawczego M inistra  Skarbu  (w porozum ieniu 
z innym i zainteresow anym i M inistram i) do dekre tu  z 3. II. 
1947 r. o podatku od nabycia praw1 majątkowych.

Rozporządzenie wykonawcze, o jak im  mowa, regulować 
będzie m. in. następujące m aterie:

1. sp recy zu je  co u w aż a  s ię  z a  o d p ła tn e  i  n ie o d p ła tn e  nabyc ie  
p raw  m a ją tk o w y c h  w  ro zu m ien iu  art. 1 u s t  1 d ek re tu  — w s to su n k u  
do poszczególnych czynności p raw n y ch ; w szczególności u s ta li w  ja 
k ich  p rz y p a d k a c h  nabycie, m im o że z darow izny , n ie  będzie poczy
ty w an e  iza n ieo d p ła tn ą , a  to w  zależności od  s to su n k u , zachodzącego 
m iędzy  w arto śc ią  naby tego  p ra w a  a o b ciąża jącą  nabyw cę su m ą  
św iadczeń;



2. z ilu s tru je  sposób o b liczan ia  p o d a tk u  p rzy  d w u stro n n y m  n a 
byciu  p raw  m a ją tk o w y c h  (art. 1 ust. 3);

3. w y jaśn i n ie k tó re  p u n k ty  zw oln ień  podm io tow ych  (art. 2 
ust. 1 i  2) i p rzedm io tow ych  (art. 3 i  4);

4. u s ta li w ja k im  m om encie p o w sta je  obow iązek  podatk o w y  
(a r t  6 ust. 1) co do poszczególnych  czynności i zd a rzeń  p raw n y ch ;

5. w y jaśn i pojęcie „ubocznych  św iadczeń  i  in n y c h  korzyści" 
w ro zum ien iu  art. 7 u s t  1 pkt. i  oraz „ in n y ch  obow iązków , w y n ik a 
jący ch  z p ra w a  spadkow ego" w ed ług  art. 7 ust. 2;

6. o k reśli co to je s t „w artość  sp rzed ażn a" , o ja k ie j m ow a 
w art. 7 ust. 4;

7. w yszczególni co d e k re t o p o d a tk u  od n a b y c ia  p ra w  m a ją tk o 
w ych obejm uje po jęc iem  „n ieruchom ości" (a r t 9 i 'art. 15 u s t  1 pkt. 5);

8. z ilu s tru je  p rzyk ładow o  p rzy p a d k i k ilk a k ro tn e g o  .nieodpłatnego 
n a b y c ia  p raw  m a ją tk o w y c h  od  tej sa m e j osoby (art. 14 ust. 1);

9. w skaże sposób  o b liczan ia  p o d a tk u  od n ieo d p ła tn eg o  n ab y c ia  
— w ed ług  art. 16 ust. 4;

10. u s ta li dok ład n ie  obow iązk i n o ta riu szó w  w zw iązku  z w y m ia
rem  i poborem  p o d a tk u  od n a b y c ia  p ra w  m ajątkow ych,, w  szczegól
ności — w zór re je s tru  (art. 17 ust. 3), ja k i n o ta riu sz e  b ę d ą  prow adzić.

W  sto so w n y m  czasie rozpo rządzen ie  w ykonaw cze do d ek re tu  
o  p o d a tk u  od n a b y c ia  ipiraw m a ją tk o w y c h  p rze d staw im y  obszern ie.

Równocześnie Rady N otarialne otrzym ały do zaopiniowa
n ia  pro jek t rozporządzenia wykonawczego do dekretu  z 3. II. 
1947 r. o opłacie skarbowej. Rozporządzenie to m. in.:

1. o k reś li za k res  zw olnień  z m ocy upow ażn ien ia , ob ję tego  a r t  2 
ust. 2 dek re tu , w szczególności co do w pisów  h ip o tek i w  k s ięg ach  
w ieczy s ty ch ;

2. p rze rzuci ob liczan ie i pobór (art. 4) o p ła ty  sk a rb o w ej od  h i 
p o te k i n a  se k re ta rzy  sądow ych  p rzy  sk ła d a n iu  w n iosku  o w pis do 
k s ią g  w ieczystych;

3. u s ta l i  , że za p e łn ą  s tro n ic ę  pośw iadczanego  d o k u m e n tu  lub  
w ypisu  a k tu  n o ta ria ln eg o  (poz. 2 pkt. c tabeli) u w a ż a  się  s tro n ic ę  
o ok reślonym  rozm iarze ;

4. w y jaśn i do poz. 8 tabeli, że p rzedm io tem  o p ła ty  je s t s a m  w pis 
h ipo tek i, a  n ie  d o k u m e n t b ęd ący  p o d sta w ą  w pisu , p o n ad to  zaś do 
pkt. c — 'cm> n ależy  rozum ieć przez h ip o tek ę  „innego ro d za ju " .



ODPOW IEDZIALNOŚĆ NOTARIUSZA 
JAKO PŁA TNIKA PODATKOWEGO

(n) Odpowiedzialność notariusza, jako p o b o r c y  na rzecz 
Skarbu  Państw a podatku  od nabycia p raw  m ajątkow ych i opła
ty  skarbow ej (według obecnej term inologii — p ł a t n i k a ) ,  
doprowadzona została przez praw odaw stw o podatkow e osta
tn iej doby do szczytu.

W •okólniku N r 14/47, ogłoszonym w N r 5 rb. D ziennika 
Urzędowego, M inisterstw o Sprawiedliwości, podając do w iado
mości wszystkich sądów sposób obliczania i pobierania w zm ian
kow anych danin  publicznych (istotny dla no taria tu  ustęp tego 
okólnika odtw orzyliśm y w  ostatnim  zeszycie — str. 105), zw ró
ciło uw agę na postanow ienia art. 9 dekretu  z 16. V. 1946 r.
0 zobowiązaniach podatkow ych (Dz. Ust. N r 27, poz, 175), mo
cą k tó rych  p łatn ik  odpowiada z samego praw a całym  swoim 
m ajątk iem  m. in. rów nież — za pobranie od podatnika należ
ności w  kwocie niższej niż należało.

W w yw odzie dra J e r z e g o  O p y d o ,  naczelnika w łaści
wego w ydziału w  M inisterstw ie Skarbu, zamieszczonym rów 
nież w ostatnim  zeszycie P. N., na str. 63 przytoczone posta
now ienie dekre tu  o zobowiązaniach podatkow ych zostało spre
cyzowane naw iasow ym  zdaniem  o doniosłym  znaczeniu p rak 
tycznym  w  brzm ieniu  następującym : również z powodu wadli
wej interpretacji prawa.

W ten  sposób padła pośrednio odpowiedź na pytan ie, jakie 
wysunęliśm y w  notatce na tem at nowego praw a karnego skar
bowego, opublikow anej w  zesz. V—VI rb. (str. 503). Otóż p ra 
wo to (Dz. Ust. N r 32, poz. 140 rb.) ze swej s trony  stanow i (art. 
134 § 2), że płatn ik , k tó ry  nieum yślnie pobierze należność podat
kową w kwocie niższej od przepisanej, podlega karze grzywny.
1 w łaśnie w  związku z tą  dyspozycją zapytaliśm y, czy m ylna 
zdaniem  władzy skarbow ej w ykładnia obowiązujących przepi
sów da się rów nież zakwalifikować, jako działanie nieum yślne 
z art. 134 § 2 praw a karnego skarbowego?

Odpowiedź dotyczy w praw dzie odpowiedzialności cywilnej 
notariusza z mocy praw a o zobowiązaniach podatkow ych, opie
wając, że za pobranie kw oty niższej niż należało rów nież w  w y
niku w adliw ej w ykładni obowiązujących przepisów notariusz



odpowiada całym  swoim m ajątkiem . W zakresie odpowiedzial
ności karnej, jaką  no tariusz-p łatn ik  takoż ponosi, mowa jest 
o pobraniu  należności w  kwocie niższej od przepisanej, co na 
jedno wychodzi. Ponieważ n ie  k to inny, tylko władza skarbo
wa będzie w  każdym  w ypadku kw alifikow ała ile należało po
brać ty tu łem  opłaty przepisanej, przeto i w  w ypadku rozbież
ności w  in te rp re tac ji tek stu  wchodzących w  grę dekretów  mo
żna będzie tw ierdzić, że notariusz pow inien był wiedzieć ile 
należało pobrać, a przeto zachodzi z iego strony w ina  nieum yśl
na, a tym  sam ym  wchodzi w  zastosowanie sankcja karda  z art. 
134 § 2 praw a karnego skarbowego.

W ten  sposób, jak  zaznaczyliśm y na wstępie, odpowiedzial
ność notariusza, jako poborcy skarbowego, w  samej rzeczy do
prowadzona została do szczytu. Bo czy uzasadnione jest, by 
notariusz m iał ponosić odpowiedzialność za dokonany w ym iar 
podatku (opłaty) w  w ypadku, gdy ze chodzi wątpliwość, k tórą 
trzeba rozstrzygnąć w drodze in terp re tacy jnej?  Odpowiedź zda 
się być niew ątpliw ą.

Do tem atu  w obszerniejszym  ujęciu  — powrócimy.

PR ZEW O D N IE ZASADY DEKRETÓW  Z 3. II. 1947 R.

C zytelnicy, k tó rzy  p ra g n ą  zgłębić sw ą  w iedzę o d e k re ta c h  z 3 lu 
tego rb . o  p o d a tk u  od n ab y c ia  p raw  m a ją tk o w y c h  i  o o p łac ie  sk a rb o 
wej!, m ogą się ziwrócić do obszernego s tu d iu m , jaki© n a  te n  'teimiat 
D r Je rzy  O p y d o  zam ieścił w dw óch k o le jn y ch  zeszytach  (I—II, s tr . 
7 .i n ast., i III, s tr . 30 i n as t., rb .) „C z a s  o p i sim  a  S k a r b o w e 
g o " . S tu d iu m  to  o b e jm u je  w poszczególnych ro zd z ia łach  n a s tę p u ją 
cą m a te rię :

I — p race  leg is lacy jn e  przygotow aw cza, II — z a ry s  ogólnych  
zasad  obu dekretów , I II  — p rzed m io t opodatkow an ia , IV — zasad a  
uchw ytności podatkow ej, V — z a sa d a  „ob iek tyw nej pew ności p o d at
kow ej", VI — z a sa d a  ro zg ran iczen ia  p o d a tk u  od  n a b y c ia  p ra w  m a
ją tk o w y ch  i o p ła ty  skarbow ej,, VII — odrębność p o d a tk u  od  sp a d k u  
i darow izn , V III — u n if ik a c ja  m a te r ia ln y c h  p rzep isów  n ie o d p ła tn e 
go n a b y c ia  p ra w  m a ją tk o w y ch , IX — re a liz a c ja  za sa d y  o g ran iczen ia  
podw ójnego opodatkow ania;, X — sa n k c je , XI — d e k re t o opłaci:© 
sk a rb o w ej i jego nazw a, X II — rozgraniczenie, n o rm  m a te r ia ln y c h  
od fo rm alnych , X III — fu n k c je  budżetow e p o d a tk u  od  n a b y c ia  p raw  
m a ją tk o w y c h  i o p ła t ska rbow ych .



ZW O LN IEN IA  PODATKOW E
W  ZA K R ESIE  BUDOW NICTW A PRYW ATNEGO

U stawa z 3. VII. 1947 r. o popie
raniu  budownictwa (Dz. Ust. N r 52, 
poz. 270) z w a l n i a  (art. 12) od 
p o d a tk u  od n a b y c i a  p r a w  
m a j  ą t k o w y c h :

a) n ab y c ie  p ra w  w łasności cza
sowej (w try b ie  a r t .  4);

b) nab y c ie  od w łaśc ic ie la  p raw a  
przeprowadzania robót budowla
nych n a  w łasn y  ra c h u n e k  w  z a 
m ia n  za za rząd  i  u ży tk o w an ie  (w e
d łu g  a r t. 3 u s t. 1 p k t. b);

c) nabycie  p raw  z um ow y spó ł
k i cyw ilnej, k tó re j celem  je s t p ry -  
w-atne budow nictw o  m ieszkan iow e 
(por. a r t. 1 — sk ie ro w a n ie  k a p i ta 
łów  p ry w a tn y c h  do budow nictw a).

P o n ad to  w  spraw ach,, do tyczą
cych budow li, p o d p ad a ją cy c h  pod 
zaznaczoną n a  w stęp ie  u staw ę, n ie  
hędz ie  p o b ie ra n a  (art. 13) o p ł a t a  
s k a r b o w a  z ty tu łu  u s ta n o w ie 
n ia  h ip o te k i (poz. 8 tabeli).

ZAKRES PO B IER A N IA  
M i n i s t e r s t w o '  S k a r b u  

w y jaśn iło  w  sp ra w ie  p o b ie ra n ia  
przez notariusizów  o p ła ty  sk a rb o 
wej (Nr D. V. 4544/4/47),, że w  m yśl 
a r t. 1 d ek re tu  o opłacie skarbowej 
p o d le g a ją  je j tylko te  p ism a, 
s tw ie rd z a jąc e  czynności p ry w a tn o 
p raw ne, k tó re  w ym ien ione s ą  w 
poz. 3, 4, G, 7, 9, 10 i  11 cz. I tab e li.

W obec tego —- ja k  zosta ło  w y 
ja śn io n e  — in n e  p ism a, ja k  np. te 
s ta m e n t, pokw itow an ie  su m y  z ak -

Osoby, pow ołu jące się n a  pomie- 
n ione zwolnienia,, pow inny  udo
w odnić is tn ie n ie  w aru n k ó w  zw ol
nienia. (art. 16 u s t. 3).

Z w oln ień  n ie  s to su je  s ię  do b u 
dow li, k tó re  z a w ie ra ją  chociażby 
jeden  lo k a l m ie sz k a ln y  o p o w ierz
chn i uży tkow ej pow yżej 80 m etr. 
kw. (art. 17 ust. 1) — z za s trze że
n iem  podw yższen ia te j g ran ic y  
(art. 19 ust. 1 p k t. a).

D la p ra k ty k i n o ta ria ln e j w y la 
n ia  się p y tan ie , ja k  i wobec kogo 
s tro n y , pow ołu jące  się  n a  zw olnie
nie z p rzed staw io n e j u staw y , m a ją  
udow odnić „ is tn ien ie  w aru n k ó w  
zw oln ien ia". N o ta riu sz  n ie  m a do
s ta te czn y c h  d an y ch , by  ocen iać  za
sad n o ść  ty c h  w aru n k ó w . Może to 
w ytw orzyć tru d n ą  sytuację,, k tó ra  
z góry  d o m ag a się m ia ro d a jn eg o  
w y jaśn ien ia .

OPŁATY SKA RBO W EJ 
tu  darowizny,, ak c ep tac ja , d e k la ra 
cja, nie p o d leg a ją  obecnie op łacie  
N a to m ias t p o d le g a ją  oczyw iście 
op łacie  sk a rb o w ej w ypisy  i odpisy  
tego ro d za ju  p ism  — w ed ług  poz. 2 
tabeli. S k ąd in ą d  też p ism a  tego ro 
d za ju  m o g ą podlegać podatkow i 
od n ab y c ia  p raw  m a ją tk o w y ch , o 
ile z  n ic h  w y n ik a  s tw ie rd zen ie  n a 
by c ia  ta k ich  p raw , a  to stosow nie 
do ro d z a ju  naby tego  w  w yn ik u  
ty ch  p ism  p ra w a  m ajątkow ego'.



O d R e d a k c j i

W  d zia le  p r a k t y k i  u ru ch o m iliśm y  w  n in ie jsz y m  zeszycie no 
w ą ru b ry k ę , do k tó re j w ydziela,m y sp ra w y  s k  a r  b o  w ei, a  w ięc m a 
te ria ł, zw iązan y  z rozw inięciem  i w ykładn ią  dekretów o podatku od 
nabycia praw m ajątkow ych i  o opłacie skarbowej.

W  szczególności w  ru b ry c e  tej będziem y tra k to w a ć  w ątp liw ości, 
w y łan ia jące  się  w  p ra k ty c z n y m  s to so w a n iu  rzeczonych  dekre tów . 
P ra g n ą c  w y jaśn ien iu  ty ch  n a su w a ją c y c h  się  za g ad n ień  n ad a ć  h a r 
dziej a u to ry ta ty w n y  c h a ra k te r , u p ro s iliśm y  P . D ra  J e r z e g o ,  O p y- 
d o , N acze ln ik a  W y d z ia łu  P o d a tk ó w  M ają tkow ych  i O p ła t w  M ini
s te rs tw ie  S k arb u , o u d zie lan ie  odpowiedzi na form ułow ane bądź 
przez Czytelników, bądź przez Redakcję pytania.

W  ten  sposób, ja k  m n iem am y , p rzy czy n im y  się  do u ła tw ie n ia  
w raz ie  w ątp liw ości s to so w a n ia  p rak ty czn eg o  zaznaczonych  n a  w stę 
pie dekretów,, jako  też do p o g łęb ien ia  ich  'znajom ości.

BIBLIO TEK A  PRA W A  PODATKOW EGO

Jako  dalsze tom y w y d aw an e j p rzez  Z arzą d  G łów ny Z w iązku  
Zawodowego' P racow ników  S karbow ych  R. P . B i b l i o t e k i  P r a w a  
P o d a t k o w e g o  — u k a z a ły  się :

tom  III  — Zobowiązania Podatkowe (str. 151) w  o p raco w an iu  
A n t o n i e g o  A n d r z e j e w s k i e g o , ,  N acze ln ik a  W y d z ia łu  w  Mi
n is te rs tw ie  S k a rb u  (dek re t o zobow iązan iach  podatk o w y ch  ® 16. V. 
1946 r. — Dz. Ust. N r 27,, poz. 173, z, odnoszącym i się  do każdego  
a r ty k u łu  w yciągam i z ro zp o rząd zen ia  w ykonaw czego, ok ó ln ik am i, 
w y ro k am i N. T. A., p rzep isam i zw iązkow ym i oraz. kom en tarzam i');

tom  IV — Podatek Obrotowy (str. 210) w  op raco w an iu  M a r i a n a  
D o n n e r a ,  N acze ln ik a  W y d zia łu  Min. S k a rb u  i rn g ra  W ł a d y s ł a 
w a  D 1 u ż  e w s k  i e g o , R adcy  Min. S k a rb u  (kom en tarz  d ek re tu  z 21. 
XII. 1945 r. — Dz. Ust. N r 3, poz. 23,, 1946 r., z u w zg lęd n ien iem  rozpo
rzą d zen ia  w ykonaw czego  i za rządzeń  d o d atk o w y ch  oraz ze skorow i
dzam i).



ZESTAW IENIA

LUDWIK DOMAŃSKI

C Z Y N N O Ś C I  N O T A R I A L N E  
w  Św ie t l e  z u n if ik o w a n e g o  

PRAWA CYWILNEGO

K o n ty n u u ją c  ak c ję  „W igryzania" się  w ca ło k sz ta łt now ego 
p ra w a  cyw ilnego, p u b lik u je m y  z ko le i op racow anie, p rze d 
s ta w ia ją c e  w  ogó lnym  u jęc iu  zak res i c h a ra k te r  czynności 
n o ta ria ln y c h  w św ietle  tego p raw a .

O pracow anie  rozb ite  je s t  n a  p ięć  części, z k tó ry c h  dw ie 
w łaśn ie  d ru k u jem y , a m ianow icie  obejm u jące : I — praw o  
osobowe, II — p raw o  m a łże ń sk ie  (osobowe i m a ją tk o w e).

P ozosta łe  trz y  części (III — p raw o  ro d z in n e  i op iekuńcze,
IV  — p raw o  rzeczow e i p raw o  o k sięg ach  w ieczystych  o raz
V — p raw o  sp ad k o w e i postępow an ie  spadkow e) u k a ż ą  się  
w k o le jn y ch  zeszytach. (Red.)

D okonana n a  obszarze P a ń s tw a  P olsk iego  u n if ik a c ja  p ra w a  
cyw ilnego w k ła d a  n a  n o ta r ia t  obow iązek p rz e s trzeg a n ia  bezw ględnie 
obow iązu jących  now ych  p rzep isów  p raw n y ch , o raz  zna jom ości p rz e 
p isów  ściśle zw iązanych  z czynnośc iam i n o ta ria ln y m i, a zw łaszcza 
w p rz y p a d k a c h  obow iązkow ego zach o w an ia  fo rm y a k tu  lub  p ro to 
ko łu  n o ta ria ln eg o .

W obec tego należy  zastan o w ić  s ię  n a d  czynnościam i,, k tó re  n o 
ta riu sz  w in ien  sp e łn ia ć  zgodnie z w y m ag a n ia m i poszczególnych d z ia
łów  u jedno liconego  p ra w a  cywilnego.



I. Czynności z zakresu 
p ra w a  osobow ego

1. N otariusz obowiązany jest sprawdzać zdolność stron do 
działań prawnych, gdyż art. 7 praw a osobowego (Dz. Ust. n r  
40/45 r. poz. 223) stanowi, że oświadczenie woli osoby niezdol
nej do działań praw nych jest nieważne.

Nie m ają  zdolności do działań praw nych dzieci, k tóre nie 
ukończyły siódmego roku  życia i osoby ubezwłasnowolnione 
całkowicie (art. 3 § 1 i 5).

Ograniczoną zdolność do działań praw nych m ają m ało
letni, k tórzy ukończyli siódmy rok  życia, oraz osoby ubezw łas
nowolnione częściowo z powodu choroby psychicznej lub n ie
dorozwoju psychicznego, nie wyłączających całkowicie rozezna
nia czynów, tudzież z powodu m arnotraw stw a, nałogowego pi
jaństw a lub narkom anii (art. 3 § 2 i 6).

Z m ocy a rt. 2, 3, 16, 17 i 19 d ek re tu  w  sp raw ie  p o stęp o w an ia  
o ubezw łasnow oln ien ie  (Dz. U st. N r 40/45 r. poz, 225), sąd  okręgow y 
w łaściw y  w ed ług  m ie jsc a  za m ie szk a n ia  osoby, k tó ra  m a  by ć  ubez
w łasnow oln iona, z a rząd z a  z u rzęd u  p rzes ian ie  odp isu  po stan o w ien ia  
o ca łkow itym  lub  częściow ym  ubezw łasnow oln ien iu , ulegającego- w y
k o n an iu  z chw ilą  ogłoszenia, w ładzy  op iekuńczej, czyli w łaściw em u 
sądow i g ro d zk iem u  oraz m iejscow o w łaściw ej 'izbie n o ta ria ln e j 
a jetżeli postanow ien ie  o ubezw łasnow oln ien iu  u leg n ie  u ch y len iu  lub
zm ian ie, w ykonan ie  jego n a s tęp u je  dopiero  z ch w ilą  p raw om ocności.*

2. Z uw agi na to, że w  m yśl art. 31 Kod. Zoh. niew ażne 
jest oświadczenie woli, złożone przez osobę znajdującą się 
w  stanie nieprzytom ności lub przem ijającego zakłócenia czyn
ności psychicznej, wyłączającego świadomą wolę, chociażby 
osoba ta  nie była ubezwłasnowolniona, notariusz pow inien od
mówić dokonania czynności na żądanie lub z udziałem  takiej 
osoby, jeżeli zauważy, że stan jej wyłącza świadom ą wolę, 
a gdyby m iał podejrzenie, że dana osoba w zachowaniu swym 
zdradza objaw y nienorm alności, stanowiące podstaw ę do jej 
ubezwłasnowolnienia, pow inien uprzednio sprawdzić we w ła
ściwym sądzie grodzkim  lub w izbie notaralnej, czy nie została 
ona ubezwłasnowolniona.



3. W edług art. 8 praw a osobowego do ważności oświad
czenia woli osoby ograniczonej w  zdolności do działań p raw 
nych, przez k tóre zaciąga ona zobowiązanie lub rozporządza 
m ajątkiem , potrzebna jest zgoda przedstaw iciela ustawowego, 
a w edług art. 9 tegoż p raw a osoba ograniczona w  zdolności do 
działań  praw nych może bez zgody przedstaw iciela ustawowego 
rozporządzać swoim zarobkiem  oraz m ajątkiem  danym  jej za 
zgodą przedstaw iciela ustaw owego do swobodnego użytku, o ile 
władza opiekuńcza nie pozbawiła jej tych upraw nień.

W związku z tym i przepisam i, na  zasadzie art. IV przepi
sów w prow adzających praw o osobowe, u legł nowelizacji art. 53 
Kod. Zob., który  otrzym ał brzm ienie następujące:

W ażność um ow y, za w arte j przez osobę o g ran iczo n ą  w zdolności 
do d z ia ła ń  p raw n y ch  bez w y m ag an ej zgody p rze d staw ic ie la  u s ta 
wowego, za leżn a  je s t od za tw ie rd zen ia  urnow y przez p rzed staw ic ie la  
ustaw ow ego (§ 1). O gran iczony  w  zdolności do d z ia ła ń  p ra w n y c h  
m oże sam  za tw ie rdz ić  um ow ę po u zy sk an iu  pełnej zdolności doi d z ia 
ła ń  p raw n y ch  (§ 2). Kto z a w arł um ow ę z osobą og ran iczo n ą  w  zdol
ności do d z ia ła ń  p raw n y ch , n ie  m oże pow oływ ać się  n a  b ra k  zgody 
p rzed staw ic ie la  ustaw ow ego. Może w yznaczyć m u  odpow iedni te rm in  
do jej za tw ie rd z en ia  i s ta je  s ię  w olnym  po b ezsk u teczn y m  up ływ ie  
tego' te rm in u  (§ 3).

Z pow ołanych przepisów wynika, że osoba ograniczona 
w zdolności do działań praw nych może zaciągać zobowiązania 
i rozporządzać swym  m ajątk iem  za zgodą swego przedstaw i
ciela ustawowego, k tóra może być wyrażona bądź w akcie, ze- 
znanym  przez osobę ograniczoną w zdolności do działań p raw 
nych łącznie z przedstaw icielem  ustaw owym , bądź uprzednio 
w  form ie upow ażnienia osoby ograniczonej w  zdolności do 
działań praw nych przez jej przedstaw iciela ustawowego do do
konania oznaczonej czynności. Dopuszczalność takiego upo
ważnienia w spiera przepis art. 97 Kod. Zob., głoszący w § 1, że 
ograniczona zdolność do działań praw nych pełnom ocnika nie 
m a w pływ u na  ważność umowy, zaw artej w  im ieniu m ocodaw
cy. Jeżeli jednak  ustaw a wym aga uprzedniego zezwolenia 
w ładzy opiekuńczej na  dokonanie pew nych czynności, w ypada 
uważać, że przedstaw iciel ustaw ow y nie może upoważnić osoby 
ograniczonej w  zdolności do działań praw nych do dokonania 
takich czynności, o ile nie w yjedna wym aganego zezwolenia 
w ładzy opiekuńczej na dokonanie ich, chyba że w ładza opie



kuńcza zażąda osobistego działania przedstaw iciela ustaw o
wego osoby ograniczonej w  zdolności do działań praw nych, 
albo ustaw a tego wymaga.

Jeżeli strona, zdolna do działań praw nych zażąda zaw ar
cia um owy ze stroną, ograniczoną w zdolności do działań  p raw 
nych, notariusz nie może odmówić sporządzenia aktu, lecz po
w inien w  akcie zaznaczyć, że zaw arta um owa ulega zatw ier
dzeniu przez przedstaw iciela ustawowego osoby ograniczonej 
w  zdolności do działań praw nych trybem  przew idzianym  w art. 
53 Kod. Zob., gdyż w  tym  przypadku osoba zdolna do działań  
praw nych nie może powoływać się na nieważność um owy z po
wodu b raku  zgody przedstaw iciela ustawowego na  zawarcie 
jej przez osobę ograniczoną w  zdolności do działań praw nych.

W niektórych przypadkach osoby ograniczone w zdolności 
do działań praw nych mogą dokonywać czynności praw nych 
bez zgody swych przedstaw icieli ustaw owych. P rzypadki te 
będą wym ienione przy rozważeniu przepisów odpowiednich 
działów praw a cywilnego.

4. W m yśl art. 3 § 3 i 4 praw a osobowego kto ukończył 
osiem nasty rok życia jest pełnoletnim  i m a pełną zdolność do 
działań praw nych, a przez zawarcie związku m ałżeńskiego m a
łoletni zostaje upełnoletniony.

Gdy p rzed  w prow adzen iem  w życie p ra w a  osobowego m a ło le tn i 
s ta w a ł się p e łn o le tn im  dopiero  po ukończen iu  21 la t, chociażby, będ ąc  
m a ło le tn im , w stą p ił w  zw iązek  m a łżeń sk i, a r t. XVI p rzep isów  w pro 
w ad za jący ch  p raw o  osobowe stanow i, że u w aża  się  za  upełnoletnione* 
osoby, k tó re  p rzed  w ejściem  w  życie p ra w a  osobowego za w arły  zw ią
zek m ałżeńsk i, chociażby n ie  ukończy ły  o siem nastego  ro k u  życia, 
że s ta ją  s ię  p e łn o le tn im i w szystk ie  osoby, k tó re  p rzed  ty m  dn iem  
ukończy ły  o siem n asty  ro k  życia i że ty lko  zdolność do d z ia ła ń  p ra w 
nych  m ało le tn ich  usam ow ołn ionych  w ed ług  p rzep isów  K odeksu Cy
w ilnego K ró lestw a Polsk iego , k tó rzy  p rzed  dn iem  w ejśc ia  w  życie 
p ra w a  osobowego n ie ukończy li o siem nastego  ro k u  życia, ocen ia  s ię  
w ed ług  p rzep isów  do tychczasow ych aż do< czasu  o siągn ięcia  p rzez  
n ic h  pełno łe tności, t. j. 18 la t.

Na zasadzie § 2 art. 6 p raw a m ałżeńskiego z w ażnych po
wodów władza opiekuńcza może zezwolić na w stąpienie 
w  związek m ałżeński osobie, k tóra nie ukończyła osiemnastego 
roku życia. Gdyby osoba m ałoletnia zaw arła związek m ałżeń



ski bez zezwolenia w ładzy opiekuńczej, m ałżeństwo na  żądanie 
każdego z małżonków lub prokurato ra  może ulec uniew ażnie
niu (art. 18). W razie uniew ażnienia m ałżeństw a z powodu 
braku  wieku należy uważać, że m ałżonek m ałoletni, k tóry  
z obejściem  przepisu p raw a w stąpił w  związek m ałżeński bez 
pozwolenia w ładzy opiekuńczej z chwilą upraw om ocnienia się 
w yroku orzekającego uniew ażnienie m ałżeństw a staje  się z po
w rotem  m ałoletnim  i w raca pod władzę swego przedstaw iciela 
ustawowego (rodziców lub opiekuna).

Jednakże wobec osoby trzeciej, k tó ra  w  dobrej w ierze do
konała czynności praw nej z m ałoletnim , którego m ałżeństwo 
zostało unieważnione, nie można zasłaniać się uniew ażnieniem  
m ałżeństw a przed zamieszczeniem w akcie m ałżeństw a 
wzm ianki dodatkowej o jego uniew ażnieniu. Tak stanowi art. 
43 p raw a o aktach stanu cywilnego (Dz. Ust. n r  48/45 r. poz. 
272). Z przepisu tego wynika, że notariusz przed sporządze
niem  ak tu  lub dokonaniem  czynności na żądanie upełnoletnio- 
nego m ałżonka pow inien zażądać okazania wyciągu aktu mał
żeństwa, z którego może się przekonać, że m ałoletn i w stąp ił 
w związek m ałżeński i że m ałżeństwo jego nie zostało unie
ważnione, gdyż w m yśl art. 39 praw a o aktach stanu  cywilnego 
w wyciągu ak tu  m ałżeństw a zaznacza się nie tylko zawarcie 
związku małżeńskiego, lecz i jego unieważnienie.

5. Przepisy o pełnoletności po ukończeniu osiem nastu lat 
i upełnoletnieniu m ałoletnich małżonków przez w stąpienie 
w  związek m ałżeński mogą kolidować z przepisam i ustaw  ob
cokrajowych, k tóre takiego upełnoletnienia nie znają, a pełno- 
letność usta la ją  ogólnie po dojściu do wieku późniejszego niż 
18 lat. W tej m aterii obowiązują przepisy z dnia 2 sierpnia 
1926 r. o praw ie właściwym  dla stosunków p ryw atnych  m ię
dzynarodow ych (praw o pryw atne m iędzynarodow e), ogłoszone 
w Dzienniku Ustaw  nr 101/26 r. pod poz. 581.

Z m ocy a rt. 1 rzeczonego p ra w a  zdolność osob istą  osoby fizycz
nej ocenia s ię  w ed łu g  p ra w a  p ań s tw a , k tó rego  osoba ta  je s t  obyw a
telem , p rzy  czym  z m ian a  o b y w ate ls tw a  n ie p o c iąg a  za  so b ą  u tr a ty  
już  u zy sk an e j pełno letności. Z p rzep isu  tego o k az u je  się , że osoba 
p e łn o le tn ia  luib u p e łn o le tn io n a  w ed ług  p ra w a  osobowego je s t zdo lną 
do d o k o n y w an ia  czynności p raw n y ch  ta k  w k ra ju , ja k  i za g ran ic ą  
chociażby zm ien iła  obywatelstwo* po lsk ie n a  inne, będąc  już p e łn o le t



n ią  lutb u p ełn o le tn io n ą . Co się tyczy  cudzoziem ców , to zdolność ich 
do d z ia ła ń  p ra w n y c h  w  zasadzie  ocen ia  się  w ed ług  p raw a, k tórego  
s ą  obyw ate lam i. Je d n ak ż e  zdolność o sob is tą  k u p c a  w jego obrocie 
h an d lo w y m  ocenia się  w ed ług  p raw a, obow iązującego w  siedzib ie  
p rze d sięb io rs tw a  (art. 2). Jeżeli w ięc cudzoziem iec je s t kupcem  i p ro 
w adzi p rzedsięb io rstw o  z s ied z ib ą  w  Polsce, jego- zdolność, do d z ia ła ń  
p ra w n y c h  w zak res ie  ob ro tu  hand low ego  ocen ia  s ię  w ed ług  p ra w a  
polskiego. Nie będz ie  je d n a k  czynnośc ią p ra w n ą  z za k resu  ob ro tu  
handlowego- zaw arcie  um ow y  sp ó łk i m iędzy  cudzoziem cam i celem  za 
łożen ia  i p ro w ad zen ia  p rzed sięb io rstw a  hand low ego  z s ie d z ib ą  w  P o l
sce. W  tych  p rz y p a d k a c h  zdolność osob istą  obcokra jow ca należy  oce
n ia ć  w ed ług  p ra w a  państw a,, którego- jes-t on obyw atelem .

Jeżeli cudzoziem iec n iezdo lny  w ed ług  p raw a, k tó rem u  podlega 
osobiście, dokonyw a w Polsce czynności p raw nej, k tó ra  m a  w yw rzeć 
sk u te k  p raw n y  w Polsce, n a leży  oceniać jego zdolność w ed ług  p r a 
w a  polskiego, g d y  te-go w ym aga bezpieczeństw o ob ro tu  (art. 3), 
a  m ianow icie,, g d y  z dokonanej czynności m a odnieść korzyść  oby
w ate l polski.

A za tem  p e łn o le tn i lub  u p ełn o le tn io n y  obywate-l po lsk i mo-że 
zaw rzeć um ow ę sp ó łk i z m a ło le tn im  cudzoziem cem , n iezd o ln y m  w e 
d łu g  p ra w a  obcego, lecz zdolnym  w ed ług  p ra w a  polskiego, jeżeli ce 
lem  sp ó łk i je s t p row adzen ie  p rzed sięb io rstw a  w yłącznie w Polsce.

, G dyby je d n a k  p e łn o le tn i lub  u p e łn o le tn io n y  obyw ate l po lsk i do
k o n a ł czynności p raw n e j w k ra ju , m a jące j w yw rzeć sk u te k  z a g ra 
nicą, w ów czas zdolność cudzo-ziemca, k tó ry  b ra l u d z ia ł w  te j czyn
ności, n a leży  oceniać w ed ług  p raw a , k tó re m u  on osobiście podlegał.

II. Czynności z zakresu 
p ra w a  m ałżeńskiego

W praw ie m ałżeńskim  o s o b o w y m  (Dz. Ust. n r  48/45 r. 
poz. 270) jest kilka przepisów uzasadniających możność doko
nania  czynności notarialnych.

1. Art. 13 stanowi, że z ważnych powodów sąd może ze
zwolić na złożenie oświadczenia o wstąpieniu w związek mał
żeński przez szczególnie umocowanego pełnom ocnika, przy 
czym pełnomocnictwo powinno pod nieważnością być udzielo
ne na piśm ie z podpisem  urzędow nie poświadczonym i w ym ie
niać osobę, z k tó rą  związek m ałżeński m a być zaw arty. Pełno



mocnictwo może być zeznane bądź w form ie ak tu  notarialnego, 
bądź w  form ie pism a pryw atnego z zaświadczonym notarialnie 
podpisem mocodawcy, z nadm ienieniem , że zostało w ydane na 
podstaw ie postanow ienia właściwego sądu grodzkiego w  przed
miocie zezwolenia na w stąpienie mocodawcy w związek m ał
żeński. Ponieważ pełnomocnictwo może być odwołane (§ 3), 
przeto może być także w ydane na term in  oznaczony, po k tó
rego upływ ie wygasa, jeżeli w  oznaczonym czasie związek m ał
żeński nie zostanie zawarty.

W sk az an ie  u rzęd u  s ta n u  cyw ilnego, p rzed  k tó ry m  zw iązek  m a ł
żeńsk i m a  by ć  zaw arty , n ie  je s t konieczne, gdyż w  m y śl a r t. 12 § 1 
m ałżeństw o  m oże być za w arte  p rzed  k tó ry m k o lw iek  u rzęd em  s ta n u  
cywilnego, n ieza leżn ie  od m ie jsc a  z a m ie szk a n ia  w stę p u jąc y ch  
w zw iązki m ałżeńsk ie . G dyby w  p e łnom ocn ic tw ie  b y ł w sk azan y  
u rząd , p rzed  k tó ry m  m a  być z a w a rty  zw iązek  m a łżeń sk i, a  m a łż e ń 
stwo było  zaw arte  w  in n y m  urzędzie, z m ia n a  u rzę d u  n ie  m ia ła b y  
wplywiu n a  w ażność zw iązku  m ałżeńsk iego , a lbow iem  okoliczność ta  
n ie  je s t p rze w id z ia n a  jak o  jeden  z pow odów  u n ie w a ż n ie n ia  m a łżeń 
s tw a  (por. a r t. 18 i 5).

2. Art. 15 w kłada na m ałżonków obowiązek przyczynie
nia się do ponoszenia ciężarów i utrzymania wspólnego gospo
darstwa, do w ychow ania dzieci oraz zaspokojenia potrzeb oso
bistych drugiego m ałżonka. W  tych przedm iotach m ałżonko
wie mogą notarialn ie  zaciągać na siebie zobowiązania obu
stronne lub jednostronne.

3. Z mocy art. 25 i 26 na  w niosek jednej ze stron sąd po
stanow ieniem  orzeka o osobnym zamieszkaniu małżonków 
podczas spraw y rozwodowej, o w ydaniu małżonkowi, opuszcza
jącem u wspólne mieszkanie, rzeczy m u potrzebnych, nadto 
o w zajem nych obowiązkach utrzym ania małżonków, jako też 
o sposobie roztoczenia pieczy nad dziećmi i1 ich utrzym aniem . 
Zam iast występować do sądu z wnioskiem  o uregulowanie 
wzajemnych stosunków na czas trwania procesu rozwodowego, 
małżonkowie mogą um ownie ułożyć te  stosunki w  form ie aktu 
notarialnego lub pism a pryw atnego ..

Art. 33 głosi, że układy o wzajemnych stosunkach małżon
ków na przypadek rozwodu, oraz o praw ach i obowiązkach w y
nikających z ich stosunku do dziecka m ają  moc, o ile zostały 
zatw ierdzone w w yroku rozwodowym. Z przepisu tego w yni



ka, że powyższe układy  mogą być zaw ierane między m ałżon
kam i po rozpoczęciu spraw y rozwodowej w  form ie pisma p ry 
watnego lub ak tu  notarialnego z zastrzeżeniem , że u legają one 
zatw ierdzeniu przez sąd w  w yroku rozwodowym.

4. Art. X III przepisów w prow adzających praw o m ałżeń
skie stanowi1, że w  ciągu 3 la t od dnia wejścia w  życie praw a 
małżeńskiego sąd orzeka rozwód, jeżeli małżonkowie po trzy
letnim  trw aniu  m ałżeństw a zgodnie o to wnoszą. Zgoda mał
żonków na rozwód może być w yrażona bądź przed sądem  w to
ku postępow ania rozwodowego, bądź poza sądem przed rozpo
częciem lub w trakcie postępowania rozwodowego w  form ie 
wspólnej deklaracji (oświadczenia) notarialnej lub pism a p ry 
watnego, ulegających złożeniu w  sądzie, prowadzącym  sprawę 
rozwodową. Lecz po upływ ie 3 lat od wejścia w  życie praw a 
małżeńskiego zgoda m ałżonków na rozwód jest niedopuszczal
na, gdyż rozwody za zgodą m ałżonków nie są przewidziane.

P rzed rozpoczęciem kroków  rozwodowych małżonkowie 
nie mogą um aw iać się, że się rozejdą na w arunkach  omówio
nych wspólnie, gdyż taka  um ow a byłaby niew ażna wobec p rze
pisu art. 14 praw a małżeńskiego, stanowiącego, że m ałżonko
wie obowiązani są do wspólnego pożycia oraz art. 25, głoszą
cego, że dopiero- z chw ilą wytoczenia pow ództw a o rozwód każ
dy  z m ałżonków jest upraw niony do tymczasowego opuszczenia 
wspólnego zamieszkania.

P raw o m ałżeńskie m a j  ą t k o w e  (Dz. Ust. n r 31/46 r. poz. 
196) zaw iera również przepisy, dopuszczające lub nakazujące 
zachowanie form y notarialnej czynności m ajątkow ych m ałżon
ków.

5. M ałżonek może udzielić drugiem u m ałżonkowi pełno
mocnictwa notarialnego do zarządu swym  m ajątkiem , lecz nie 
może zrzec się upraw nienia do odebrania drugiem u z m ałżon
ków zarządu lub odwołania pełnom ocnictwa, gdyż takie zrze
czenie się z mocy art. 5 jest nieważne.

6. W m yśl art. 9 i 10 małżonkowie m ogą sporządzić wspól
ny wykaz majątku ruchomego jednego z nich lub ich obojga, 
co w  stosunkach m iędzy nim i stw arza dom niem anie, że osoba 
właściciela podana w  w ykazie jest ustalona, a jeżeli wykaz 
sporządzili przed zawarciem  m ałżeństw a w form ie ak tu  no ta



rialnego, stw arza to wobec w ierzycieli i małżonków dom nie
m anie co do osoby właściciela.

W ykaz m ajątku  ruchomego m ałżonków może być sporzą
dzony w  m ajątkow ej um owie m ałżeńskiej, gdyż tego ustaw o
dawca nie zabrania. W wykazie może być opisany stan  przed
m iotów i dokonana ich ocena, co z mocy art. 11 stanow i pod
staw ę do w zajem nych rozrachunków  m iędzy m ałżonkam i w  ra 
zie b raku  przedm iotu lub zm niejszenia się jego wartości.

7. We w zajem nych stosunkach m ałżonkowie podlegają 
ustaw ow em u ustro jow i m ajątkow em u, chyba że poddali je 
ustrojow i um ownem u, albo że z mocy praw a lub orzeczenia 
sądu podlegają ustrojow i przym usowem u, tj. ustrojow i roz
dzielności m ajątkow ej, k tórem u małżonkowie podlegają z mo
cy praw a, jeżeli jeden z nich został ubezwłasnow olniony albo 
jeżeli ogłoszono m u upadłość. Wówczas ustrój rozdzielności • 
obowiązuje od daty  wszczęcia postępow ania o ubezwłasnow ol
nienie lub ogłoszenie upadłości (art. 14 i 55). Może rów 
nież każdy z m ałżonków żądać ustanow ienia przez sąd zam iast 
ustro ju  dotychczasowego ustro ju  rozdzielności, jeżeli zachodzi 
obawa, że przy  ustro ju  dotychczasowym  m ałżonek nie będzie 
należycie przestrzegał interesów  drugiego m ałżonka lub ro 
dziny. Wówczas ustró j rozdzielności obowiązuje od dnia up ra 
womocnienia się postanow ienia sądu o zmianę dotychczasowe
go ustro ju  na ustrój rozdzielności (art. 56).

Is to ta  ustaw ow ego u s tro ju  m a ją tk o w eg o  p o lega  n a  tym , że k aż 
dy z m ałżonków  zachow uje  sw ój m a ją te k  osobisty  i dorobkow y, 
k tó ry m  m oże zarządzać  i rozporządzać sw obodnie bez zezw olen ia d ru 
giego m ałżonka , że dorobek  o b o jg a  m ałżonków , ja k i okaże s ię  po 
u s ta n iu  u s tro ju  ustaw ow ego stan o w i ich  w sp ó ln ą  w łasność  w rów 
n y ch  częściach i że nie m o ż n a  ro zp o rząd zać  p rzy sz ły m  u d zia łem  
w dorobku , an i za jm ow ać tego ud zia łu , d opók i trw a  u s tró j ustawo'- 
w y (art. 15).

M ają tek  osobisty  m a łżo n k a  s ta n o w ią : m ajątek ,, ja k i m ałżonek  
m ia ł w ćhwiili p o w sta n ia  u s tro ju  ustaw ow ego, m a ją te k  n a b y ty  przez 
sp ad ek , zapis, d a ro w izn ę  lub  los, m a ją te k  u z y sk a n y  w za m ia n  do
tychczasow ego m a ją tk u  osobistego, p rzy ro s t w arto śc i m a ją tk u  oso
b istego, p rzed m io ty  osobistego u ż y tk u  oraz po trzeb n e  do w y k o n y 
w an ia  zaw odu, p ra w a  n iezbyw alne oraz p ra w a  zw iązane ściśle z o so 
b ą  m ałżonka,, jak o  to: p raw o  au to rsk ie , p raw o  do w ynalazków  i od 
k ry ć  itp. (art. 16).



Celem  u n ik n ię c ia  w ątp liw ości m ałżonkow ie m ogą, n a  zasadzie 
a rt. 9 i 10, spo rządzić  w  fo rm ie  a k tu  n o ta ria ln e g o  d o k ład n y  sp is m a 
ją tk u  osobistego k ażd eg o  z n ich  zarów no p rzed  zaw arc iem  m a łże ń 
stw a , ja k  i w  czasie trw a n ia  zw iązku  m ałżeńsk iego , chociażby n ie  
zaw arli m iędzy  so b ą  m a ją tk o w e j um ow y m a łżeń sk ie j.

A rt. 17 i 18 głoszą, że m ają tek  nie stanowiący m ają tku  oso
bistego jest dorobkowym, że w  razie wątpliwości m ajątek  uw a
ża się za dorobkowy i że w  szczególności m ają tek  dorobkowy 
m ałżonka stanow ią: dochód z jego m ają tku  osobistego ,i dorob
kowego przypadły w czasie trw ania  ustro ju  ustawowego, do
chód przypadły w  tym  czasie z własnej pracy i staranności m ał
żonka i m ajątek  uzyskany w zam ian dotychczasowego m ajątku  
dorobkowego.

W czasie trw an ia  ustro ju  ustaw owego nie ma różnicy m ię
dzy m ajątkiem  osobistym i dorobkowym  każdego z małżonków, 
gdyż w  zasadzie każdy m ałżonek może swobodnie rozporządzać 
swym m ajątkiem .

W yjątek stanow ią naby te  w  czasie trw ania  ustro ju  u sta 
wowego przedm ioty urządzenia domowego, potrzebne do wspól
nego użytku, jako to: meble, naczynia stołowe i kuchenne. S ta
nowią one współwłasność m ałżonków w rów nych częściach, cho
ciażby były nabyte z m ajątku  jednego z m ałżonków (art. 19).

Tą w spólną własnością małżonkowie mogą rozporządzać 
tylko za w zajem ną zgodą. Wobec tego, jeżeli przedm iotem  
aktu  notarialnego jest zbycie urządzenia domowego, potrzebne
go do wspólnego użytku  małżonków, przez jednego z nich, no
tariusz powinien w akcie zaznaczyć, że urządzenie to zostało 
nabyte przez tego m ałżonka jeszcze przed pow staniem  ustro ju  
ustawowego i że stanowi jego osobistą własność, w  przeciwnym, 
zaś razie powinien domagać się zgody drugiego małżonka na 
zbycie.

Art. 20 ogranicza swobodę zbywania i obciążania nierucho
mości oraz zbyw ania przedsiębiorstw  zarobkowych, nabytych 
przez jednego z małżonków w czasie trw ania  u stro ju  ustaw o
wego (z w yjątkiem  nieruchomości, nabytych przez spadek, za
pis lub darowiznę) pod tym  względem, że wym aga zgody d ru 
giego z małżonków, wyrażonej pod nieważnością na piśmie, 
względnie zezwolenia sądu na dokonanie czynności bez zgody 
współmałżonka. Ograniczenie to nie dotyczy obciążenia przed



siębiorstwa zarobkowego, nabytego przez jednego z małżonków 
w czasie trw ania  ustro ju  ustawowego.

Z uwagi na to, że z mocy art, 21 m ałżonek może w ciągu 
3-ch miesięcy od dowiedzenia się, a najpóźniej przed upływ em  
roku od dokonania przez drugiego m ałżonka czynności praw nej 
bez wym aganej zgody łub bez zastępującego ją  zezwolenia są
du żądać uniew ażnienia czynności, chyba że nabyw ca praw  
z czynności dokonanej pod ty tu łem  odpłatnym  (obciążliwym) 
działał w dobrej w ierze co do tego, że zgoda nie była potrzebna 
albo że została w yrażona należycie — w ypada uznać, że no
tariusz w  akcie zbycia Jub  obciążenia nieruchom ości lub przed
siębiorstwa zarobkowego przez jednego z m ałżonków bez zgody 
drugiego m ałżonka lub bez zezwolenia sądu powinien zazna
czyć, że nieruchomość lub przedsiębiorstw o zostały naby te  przez 
działającego m ałżonka przed pow staniem  ustawowego ustro ju  
m ajątkow ego małżeńskiego, a gdyby nieruchom ości lub przed
siębiorstwo były nabyte w czasie trw ania  tego ustro ju  — do
magać się udziału w akcie obu małżonków albo załączenia do 
aktu zgody drugiego małżonka, w yrażonej na piśmie, względnie 
zezwolenia sądu na dokonanie czynności.

Ponieważ n ik t nie może zasłaniać się nieznajom ością w pi
sów w księdze wieczystej i w rejestrze  handlow ym  (art. 17 p ra 
wa rzeczowego i art. 23 § 1 Kod. H andl.), notariusz przed spo
rządzeniem  ak tu  notarialnego powinien żądać od m ałżonka, 
działającego bez wym aganej zgody drugiego m ałżonka, lub bez 
zezwolenia sądu, okazania odpisu z księgi wieczystej nierucho
mości lub wyciągu z rejestru handlowego przedsiębiorstwa, bę
dących przedm iotem  zbycia albo obciążenia nieruchom ości ce
lem sprawdzenia, czy nieruchomość lub przedsiębiorstwo były  
nabyte przez m ałżonka przed lub po pow staniu m ajątkow ego 
ustro ju  ustawowego, a w  każdym  przypadku powinien zamieścić 
w akcie oświadczenie działającego samodzielnie m ałżonka, że 
nie zaw arł z drugim  m ałżonkiem  m ajątkow ej um owy m ałżeń
skiej, czyli że małżonków obowiązuje ustaw ow y ustró j m a
jątkowy.

Do zbycia udziału jednego z małżonków w  spółce, nabytego 
w czasie trw ania  ustawowego ustro ju  m ajątkowego, zgoda d ru 
giego m ałżonka na zbycie jest niepotrzebna, gdyż dopóki trw a  
spółka cywilna, jaw na lub kom andytowa, rzeczy i praw a, w nie



sione ty tu łem  wkładu, a także nabyte lub uzyskane dla spółki 
w  jakibądź sposób w czasie jej istnienia, stanow ią m ajątek  
spółki, a nie poszczególnych spólników (art. 548 Kod. Zob. i art. 
82 i 144 Kod. H andl.), a w spółkach z ograniczoną odpowiedzial
nością i akcyjnych stanow ią m ajątek  spółki, jako osoby praw 
nej., zbycie zaś udziału w spółce nie jest zbyciem części przed
siębiorstwa zarobkowego lub nieruchomości, stanowiących 
własność spółki, lecz zbyciem praw  i; obowiązków spólnika, 
w ynikających z um owy spółki i z przepisów ustaw y.

Przy ustaw ow ym  ustro ju  m ajątkow ym  małżonkowie mogą 
m iędzy sobą zawrzeć umowę spółki, gdyż każdy z nich jest 
upraw niony do samodzielnego rozporządzania swym m ajątkiem  
osobistym i dorobkowym, dopóki trw a ustrój ustawowy, nie 
wyłączając dorobkowych nieruchomości i  przedsiębiorstw  za
robkowych, wnoszonych do spółki ty tu łem  w kładu za zgodą 
obojga małżonków, k tóra jest również potrzebna, gdy m ałżonek 
wnosi dorobkową nieruchomość lub przedsiębiorstw o do spółki, 
zaw artej z osobami trzecimi.

Po ustaniu  ustro ju  ustawowego w skutek zam iany tego 
ustro ju  na ustró j um owny lub przym usowy, albo w skutek roz
w iązania m ałżeństwa, z m ajątków  dorobkowych obojga m ał
żonków po odtrąceniu od każdego z nich jego obciążeń tworzy 
się masę wspólną, która zostaje podzielona po połowie między 
małżonków lub ich spadkobierców z zachowaniem przepisów, 
wyłożonych w art. 22—29. Podział ten  może być dokonany 
w form ie ak tu  notarialnego, a jeżeli w  w yniku podziału m a 
nastąpić przeniesienie własności nieruchom ości z jednego z m ał
żonków na drugiego, zachowanie form y aktu  notarialnego jest 
konieczne pod rygorem  nieważności (art. 46 p raw a rzeczowego).

8. Osoby w stępujące w  związek m ałżeński mogą ustano
wić w majątkowej umowie małżeńskiej ustró j odm ienny od 
ustro ju  ustawowego, mogą również podczas trw ania  m ałżeństwa 
przez m ajątkow ą umowę m ałżeńską zmienić dotychczasowy 
ustrój na inny w form ie ak tu  notarialnego, k tó rą  jest w ym aga
na pod rygorem  nieważności (art. 30, 31 i 35).

Przed zm ianą ustro ju  małżonkowie pow inni dokonać roz
rachunku ostatecznego z ty tu łu  dotychczasowych stosunków 
m ajątkow ych (art. 34).



Osoby, w stępujące w związek małżeński, mogą zawrzeć 
m ajątkow ą umowę m ałżeńską zarówno przed, jak  i po w stąpie
niu w związek m ałżeński, gdyż zm iana dotychczasowego ustrój u 
umownego podczas trw ania  m ałżeństw a jest dopuszczalna 
w ogóle, a więc i  w  razie zaw arcia m ajątkow ej um owy m ałżeń
skiej przed w stąpieniem  w związek m ałżeński. W tym  przypadku 
um owa w inna być zaw arta pod w arunkiem  zawieszającym  jej 
ważność i skuteczność do czasu w stąpienia stron w  związek 
małżeński. Jeżeli jeden z przyszłych m ałżonków lub oboje są 
m ałoletni, to jest nie m ają  jeszcze ukończonych la t 18, um owa 
w inna być zaw arta za zgodą ich przedstaw icieli ustawowych, 
tj. ojca i m atki, spraw ujących wspólnie władzę rodzicielską, 
względnie opiekuna, jeżeli oboje rodzice już nie żyją lub nie 
mogą sprawować władzy rodzicielskiej, albo jednego z rodziców, 
jeżeli w ładza rodzicielska należy całkowicie do niego.

S tosow nie do- a r t. 36 m a ją tk o w a  u m o w a m ałżeńSika stanow i 
podstaw ę do w p isu  w  k sięg ach  w ieczystych, w re je s trz e  h and low ym  
o raz  w in n y c h  re je s tra c h . W z m ia n k a  o, zaw arc iu  jej w  ak c ie  m a łż e ń 
s tw a  n ie je s t  p rze w id z ia n a  an i w  p raw ie  o a k ta c h  s ta n u  cyw ilnego, 
a n i  w  p rzep isach  w ykonaw czych . W  drodze w y ją tk u  § 120 ro zp o 
rzą d z e n ia  w  sp raw ie  w y k o n an ia  p ra w a  o a k ta c h  s ta n u  cyw ilnego 
(Dz. U staw  N r 54/49 r. poz. 304) dysponu je , że do czasu  w y d an ia  je d 
no litego  d la  całego P a ń s tw a  m a ją tk o w eg o  p ra w a  m ałżeńsk iego  za
w a rc ie  um ow y p rzed ślu b n ej będzie n a  obszarze b. K ró lestw a K ongre
sow ego u ja w n ia n e  stosow nie do, p rz e p isu  a rt. 208 kod ek su  cyw ilnego 
K ró lestw a P olsk iego  w akcie m a łże ń stw a  w  ru b ry c e  „uw ag i". A więc 
po w prow adzen iu  w  życie m a ją tkow ego  p ra w a  m ałżeńsk iego  
w zm ian k i w akcie m a łże ń stw a  o zaw arc iu  przez m ałżonków  m a ją t 
kow ej um ow y m a łże ń sk ie j są  n iedopuszczalne.

W m ajątkow ej um owie mogą małżonkowie sporządzić spis 
m ajątku  każdego z nich z oznaczeniem stanu i wartości, oraz 
mogą ustanow ić rozdzielność m ajątkow ą, ogólną wspólność m a
jątkow ą lub wspólność dorobku (art. 9, 10 i 30 § 2). Mogą rów 
nież małżonkowie ustanow ić inny ustrój um owy na zasadach 
przew idzianych dla ustro ju  ustawowego, oraz dla ustrojów, 
w ykazanych wyżej, a w  szczególności mogą poddać wspólności 
m ajątkow ej oznaczoną część m ajątku  lub włączyć do wspól
ności niektóre przedm ioty z m ajątku  osobistego małżonków, jak 
również ustanow ić ogólną wspólność m ajątkow ą na przypadek 
śm ierci (art. 30 § 3).



W m ajątkow ej um owie mogą m ałżonkowie zrzec się wza
jem nie praw a do dziedziczenia po sobie na zasadzie art. 10—12 
praw a spadkowego (Dz. Ust. n r  60/46 r. poz,. 328), nie mogą 
jednak  zmienić ustawowego porządku dziedziczenia. Zrzeczenie 
się praw a do dziedziczenia może być uchylone w drodze um o
wy, zaw artej między spadkodawcą, a tym , kto zrzekł się p raw a 
do dziedziczenia, w  form ie ak tu  notarialnego (art. 14 praw a 
spadkowego), a więc i w  um owie zm ieniającej dotychczasowy 
ustrój m ajątkow y małżonków. P rzy  zm ianie dotychczasowego 
ustro ju  należy w  akcie zaznaczyć, że poprzedni ustró j ulega 
uchyleniu w całości lub w części sprzecznej z nowym  ustrojem .

9. P rzy  rozdzielności majątkowej każdy z małżonków za
chowuje swój m ajątek  jako też zarząd i użytkow anie oraz 
możność rozporządzania tym  m ajątkiem . Można jednak  za
strzec, że zarząd i użytkow anie m ajątku  jednego z małżonków 
należeć będzie do drugiego z m ałżonków (art- 37). W braku  ta 
kiego zastrzeżenia każdy z m ałżonków może swobodnie rozpo
rządzać swym m ajątkiem  i samodzielnie zawierać wszelkiego 
rodzaju umowy, nie w yłączając um ów spółki, zaw ieranych 
z osobami trzecim i lub z drugim  z małżonków. P rzy  zastrzeże
niu zaś zarządu i użytkow ania m ają tku  jednego z małżonków 
na rzecz drugiego, do zbycia i obciążenia tego m ajątku , jako też 
do zawarcia um owy spółki z osobami trzecim i potrzebna jest 
zgoda obojga małżonków oraz zrzeczenie się p raw a zarządu 
i użytkow ania, służącego jednem u z m ałżonków w stosunku do 
m ajątku  wniesionego przez drugiego m ałżonka do spółki. Takie 
zrzeczenie się byłoby częściową zm ianą m ajątkow ej um owy 
m ałżeńskiej, w ym agającą form y ak tu  notarialnego (art. 35).

Przepisy o ustro ju  rozdzielności m ają  rów nież zastosowanie 
przy u stro ju  przym usowym  (art. 55 i 56).

10. P rzy  ogólnej wspólności majątkowej m ajątek  obojga 
małżonków, z w yjątkiem  ich osobistego m ajątku, zarówno na
leżący do nich przed ustanow ieniem  tego ustro ju  jak  i nabyty  
w czasie jego trw ania, należy wspólnie do obojga małżonków 
(art. 38 § 1). Je s t to wspólność, k tó ra  pow staje z chwilą zaw ar
cia um owy i kończy się z chw ilą ustan ia  ustro ju  ogólnej wspól
ności m ajątkow ej, chyba że w  umowie w yraźnie zastrzeżono 
inaczej, mianowicie, że m a to być wspólność tylko na przypadek 
śmierci lub rozw iązania m ałżeństw a w  ogóle (art. 30 § 3).



M a jątk iem  osobistym  m a łż o n k a  je s t m a ją te k , k tó rem u  m a łżo n 
kow ie w m a ją tk o w e j um ow ie m a łże ń sk ie j n a d a li lak i c h a ra k te r , jak  
rów nież m a ją te k  n a b y ty  wzaim ian osobistego o raz  m a ją te k , k tó rem u  
p raw o  n a d a je  c h a ra k te r  m a ją tk u  osobistego (art. 38 § 2). Z p rzep isu  
tego w yn ika , że m ałżonkow ie m ogą w  um ow ie oznaczyć, ja k i m a ją te k  
każdego  z n ich  b ęd ą  poczy tyw ać za osobisty , a gdyby tego n ie u cz y 
nili, c h a ra k te r  m a ją tk u  osobistego o k reś la  praw o.

M ają tek  osobisty  m ałżo n k ó w  z m ocy p ra w a  s ta n o w ią  p rze d 
m io ty  po trzebne  do w y k o n y w an ia  zaw odu i osobistego uży tk u , p r a 
w a n iezbyw alne i p ra w a  zw iązan e  śc iśle  z osobą m a łżo n k a  ja k  p r a 
wo au to rsk ie , p raw o  do o dk ryć  i w y n alazk ó w  itp . (art. 39). Mogą 
m ałżonkow ie  w  m a ją tk o w e j um ow ie postanow ić, że dochód z m a ją t 
k u  osobistego* o raz dochód z p ra c y  s ta n o w ią  m a ją te k  osobisty, 
w b ra k u  zaś tak iego  p o sta n o w ien ia  poczy tu je  s ię  je za  m a ją te k  
w spó lny  (art. 40). W  raz ie  w ątp liw ości m a ją te k  u w a ż a  s ię  za 
w spó lny  (art. 41).

Dopóki trw a  wspólność nie można rozporządzać udziałem  
w m ają tku  w spólnym  ani zajmować tego udziału (art. 38 § 3). 
Jednakże zbycie i obciążenie przedm iotów m ajątkow ych, nale
żących do ogólnej wspólności m ajątkow ej, może nastąpić za zgo
dą obojga małżonków, co w ynika z przepisu § 1 art. 44, zezwa
lającego na tak ie  czynności naw et bez zgody obojga małżonków, 
jeżeli jeden z nich spraw uje zarząd m ają tku  drugiego, należą
cego do wspólności.

Każdy z m ałżonków może zarządzać i rozporządzać swoim 
m ajątkiem  osobistym (art. 42). Zarząd zaś m ajątkiem  wspól
nym  należy do obojga m ałżonków wspólnie (art. 43 § 1).

Ponieważ wspólny, czyli łączny zarząd m ajątk iem  faktycz
nie może okazać się niew ykonalnym  w  razie nieobecności jed
nego z m ałżonków i nie w ydania drugiem u pełnom ocnictwa do 
zarządu, przeto wskazanym  jest, żeby w  m ajątkow ej umowie 
m ałżonkowie zastrzegali, że zarząd m ajątku  wspólnego spraw o
wać będzie samodzielnie każdy z m ałżonków albo jeden z nich, 
na co zezwala § 2 art. 43.

Małżonek, spraw ujący zarząd samodzielnie, nie może bez 
zgody drugiego z m ałżonków wyrażonej pod nieważnością na 
piśm ie zbywać ani obciążać nieruchomości oraz w ierzytelności 
hipotecznych, zbywać ani obciążać przedsiębiorstw  zarobko
wych, zaciągać pożyczek i zobowiązań wekslowych, czynić da



rowizn, zawierać umów o dożywocie i wypuszczać nieruchomość 
w najem  lub dzierżawę na czas powyżej lat 6 (art. 44 § 1).

W ydzierżawianie przedsiębiorstw  zarobkowych, należących 
do wspólności, przez m ałżonka spraw ującego zarząd na czas 
dłuższy niż la t 6, bez zgody drugiego m ałżonka nie jest zabro
nione. B rak zgody drugiego z m ałżonków może być zastąpiony 
przez zezwolenie sądu (art. 44 § 2), a na żądanie jednego z m ał
żonków sąd może odebrać drugiem u zarząd m ajątkiem  wspól
nym  i wówczas zarząd m ajątkiem  wspólnym  będzie spraw ow ał 
samodzielnie małżonek, k tó ry  żądał odebrania zarządu drugie
m u m ałżonkowi (art. 45).

Praw o samodzielnego zarządu m ajątkiem  wspólnym, przy
znane sądownie lub w  m ajątkow ej um owie jednem u z m ałżon
ków, upow ażnia tylko do w ykonyw ania czynności, nie przekra
czających zakresu zwykłego zarządu, a do czynności wym ienio
nych w artykule  44 m ałżonek spraw ujący zarząd samodzielnie 
powinien mieć zgodę drugiego z małżonków, w yrażoną pod 
nieważnością na piśmie. M ałżonek odpowiada względem w ie
rzycieli zarówno z m ajątku  osobistego, jak  i z m ają tku  w spól
nego (art. 46 § 1).

Jednakże m ałżonek odpowiada względem w ierzycieli wy
łącznie z m ajątku  osobistego, jeżeli w  um owie z wierzycielem  
ograniczył swą odpowiedzialność tylko do tego m ajątku, jeżeli 
zobowiązanie dotyczy m ają tku  osobistego lub zostało zaciągnię
te bez praw em  w ym aganej zgody drugiego z m ałżonków lub 
zastępującego ją  zezwolenia sądu, chyba że w ierzyciel by ł w  do
brej w ierze co do tego, że zgoda nie była potrzebna, albo że zo
stała należycie w yrażona (art. 46 § 2).

Nie może jednak  wierzyciel zasłaniać się dobrą wiarą, je 
żeli zobowiązanie m ałżonka dotyczy nieruchomości lub przed
siębiorstwa zarobkowego, należących do wspólności m ajątkow ej, 
a m ajątkow a um owa m ałżeńska została u jaw niona w księdze 
wieczystej lub w rejestrze handlowym.

W tych przypadkach notariusz powinien żądać okazania 
odpisu z księgi wieczystej lub wyciągu z rejestru handlowego,
a gdyby to było niemożliwe, zamieścić w akcie oświadczenie 
m ałżonka-dłużnika o istnieniu lub nieistnieniu m ajątkow ej 
um owy m ałżeńskiej.



Z chwilą ustania wspólności m ajątek  wspólny, jaki okaże 
się po potrąceniu  jego obciążeń, przechodzi po połowie na każ
dego z m ałżonków lub jego spadkobierców (art. 50 § 1).

Podział m ajątku  wspólnego dokonany być może w  czę
ściach nierównych, jeżeli tak  zastrzeżono w m ajątkow ej um owie 
m ałżeńskiej (art. 50 § 2).

Rozrachunek między m ałżonkam i z zachowaniem  przepi
sów, wyłożonych w art. 47—49, w inien być dokonany w form ie 
ak tu  notarialnego, jeżeli w skutek podziału m ają tku  wspólnego 
m a nastąpić przejście własności nieruchomości na każdego 
z m ałżonków  oddzielnie.

11. Przy ustroju wspólności dorobku każdy z małżonków 
zachowuje swój m ajątek  osobisty, a m ajątek  dorobkowy należy 
wspólnie do obojga m ałżonków w czasie trw ania  tego ustroju, 
chyba że w  m ajątkow ej um owie m ałżonkowie w yraźnie za
strzegli wspólność dorobku na w ypadek śm ierci lub rozwiązania 
m ałżeństwa w ogóle (art. 30 § 3).

Przepisy o ustro ju  ogólnej wspólności m ajątkow ej stosuje 
się odpowiednio do ustro ju  wspólności dorobku z tym  jednak  
w yjątkiem , że w  b raku  odm iennych zastrzeżeń (jak np. jaki 
m ajątek  będzie m iał charak ter m ają tku  osobistego zgodnie 
z art. 38 § 2), skład m ają tku  dorobkowego oraz m ajątku  osobi
stego ustala  się w edług przepisów ustro ju  ustawowego (art. 54).

12. W razie uniew ażnienia m ałżeństw a lub rozwodu usta ją  
korzyści, w ynikające z m ajątkow ej um owy m ałżeńskiej i każdy 
z małżonków, bez względu na m ajątkow ą um owę m ałżeńską, 
odbiera swój w łasny m ajątek , a zyski i s tra ty  przy podziale 
wspólnego m ajątku  dzielą się w  stosunku do części każdego 
z małżonków. Tak stanow ią art. 20 § 3 i art. 28 p raw a m ałżeń
skiego.

Jeżeli więc małżonkowie w trakcie procesu o uniew ażnienie 
m ałżeństw a lub o rozwód nie zaw arli uk ładu  o w zajem nych 
stosunkach m ajątkow ych na przypadek uniew ażnienia m ałżeń
stw a lub rozwodu i nie uzyskali zatw ierdzenia układu  przez sąd 
(art. 33 praw a m ałżeńskiego), to po prawomocnym , orzeczeniu 
uniew ażnienia m ałżeństw a lub rozwodu mogą dokonać między 
sobą podziału m ają tku  wspólnego na zasadzie art. 28 § 2 praw a 
m ałżeńskiego z tym  ograniczeniem, że przy podziale żaden 
z m ałżonków nie może odnieść korzyści z m ajątkow ej um owy



m ałżeńskiej, chyba że korzyść została zastrzeżona na rzecz m ał
żonka dobrej w iary lub nie winnego rozwodu (art. 29 pr. m ałż.).

13. Co do m ałżeństw, zaw artych przed wprowadzeniem  
w życie m ajątkow ego praw a małżeńskiego, przepisy art. X I— 
X IV  przep. w prow adzających to praw o stanowią, co następuje:

M ałżonkowie,, k tó rzy  n ie  z a w arli m a ją tk o w e j um ow y m a łże ń 
sk ie j p rzed  w p row adzen iem  now ego p raw a, p o d le g a ją  now em u u s tro 
jow i u s taw o w em u  dopiero  po up ływ ie  ro k u  od w ejśc ia  w  życie tego 
p raw ą , tj. p o  1 p a ź d z i e r n i k a  1947 r.

M ałżonkow ie, k tó rz y  p rzed  up ływ em  tego czasu  za w rą  m a ją t 
kow ą um ow ę p o d le g a ją  now em u prawiu z d n iem  zaw arc ia  um ow y.

N a żądan ie  jednego  z m ałżonków , k tó rzy  n ie za w arli m a ją tk o 
wej um ow y m a łżeń sk ie j, zgłoszone p rzed  up ły w em  tegoż rocznego 
ok resu  czasu, s ą d  u stan o w i u s tró j rozdzielności.

Do is tn ie jący c h  w chw ili w ejśc ia  w życie now ego p ra w a  m a ją t 
kow ych  um ów  m a łżeń sk ich  s to su je  się  n a d a l p rzep isy  p ra w a  d o ty c h 
czasowego. M ogą je d n a k  m ałżonkow ie zm ienić um ow nie  do tychczaso
w y u s tró j u staw o w y  lub  um ow ny n a  in n y  sto sow n ie  do przep isów  
p ra w a  m ają tkow ego  m ałżeńsk iego .

KOSZTY SĄDO W E
Teksty  dekretów  i rozporządzeń, dotyczących kosztów 
sądowych w  spraw ach cywilnych, rejestrow ych i karnych 

w raz z tabelam i, w yjaśnieniam i i orzecznictwem  . 
opracow ał 

A. Jarzęcki 
Notariusz

N akładem  Księg. Naukowej T. Szczęsny i S-ka w  Toruniu 
Toruń — 1947 

S tr. 196 — cena 400 zł (z przesyłką pocztową) 
Z am ów ien ia  k ie ro w a ć  do „Sam opom ocy N o ta ria ln e j" , spółdz. 
z odp. udz., T oruń , ul. C h e łm iń sk a  6. K onto czekowe w B an k u  

'G ospodarstw a 'Spółdzielczego, O ddział w T o ru n iu  N r 137



NOTARIAT

WALNE ZGROMADZENIA 
IZB NOTARIALNYCH -  1947 r.

ZESTAW IENIE SPRAWOZDAWCZE

B rak  m ie jsc a  n ie  p o zw ala  n a  opub likow an ie  sp raw o zd a ń  z, te
gorocznych  zw ycza jnych  W aln y ch  Z grom adzeń  w  zw y k ły m  try b ie  
od tw o rzen ia  w y ją tk ó w  z poszczególnych pro tokołów . Z tego w zględu 
p o d e jm u jem y  p róbę o p rac o w a n ia  sp ra w o z d a n ia  sum arycznego , o b e j
m u jącego  w  łączn y m  u ję c iu  i sy s tem a ty cz n y m  u k ła d z ie  zestaw ien ie  
is to tn y c h  m om entów , o b raz u jąc y ch  p rzeb ieg  i  w yn ik i W alnych  
Z grom adzeń  w szy stk ich  Izb N o taria ln y ch .

Poszczególne sp raw y , będące p rzedm io tom  obrad  W a ln y c h  Zgro
m adzeń , s ta n o w iły  już i  b ę d ą  n a d a l s ta n o w iły  te m a ty k ę  ty c h  łam ów  
w sto sow nym  u ję c iu  m ery to ry czn y m .

GENERALIA

Zw yczajne W alne Zgrom adzenia Izb N otarialnych 1947 r. 
odbyły się w  m iesiącu m a j u  (art. 27 § 2 pr. o  not.) w  n astę 
pującym  układzie:

D ata  W aln eg o  Prizewodniioziicy W alnego
Zgromadziemda: Zgnomadaemiia:

31 T adeusz R oss (Częstochowa)
18 L u d w ik  M leczko (K raków )
31 E d m u n d  L a u te re r  (Gniezno)
31 S ta n is ła w  Ja n ic k i (Bydgoszcz)
18. Euigen. K om orow ski (K rasnystaw )
18 Leon W olf (Bielsko)

UCZCZENIE ZMARŁYCH

Po zagajeniu  przez Prezesów  poszczególnych Rad N otarial
nych W alne Zgrom adzenia uczciły przez pow stanie z  m iejsc

Izba N o taria lna:

W arszawa
Kraków
Poznań
Tornń
Lublin
Katowice

u



i chwilę skupienia pam ięć zm arłych w  okresie 1946/47 człon
ków Izb. Ta żałobna lista  przedstaw ia się, jak  następuje:
Izba Notarialna: Zmarli w  okresie  1946/47:

W arszawa F elik s  D ębski (Częstochowa)
M arian  Jan o w sk i (Łowicz)
F e lik s  W ació rsk i (G arw olin) 
F ra n c isz ek  P ie tru sz k a  (P io trków ) 

Kraków E d m u n d  G ebauer (Żywiec)
A nton i Celewicz (Nowy T arg) 
S tan is ław  K u źn ia rak i (L im anow a) 

Poznań T adeusz K ostórk iew icz (Środa)
M ichał Ś liw a (Żnin)

Toruń S tefan  C zarneck i (W ejherow o)
W ojciech  T ra m p le r  (Inow rocław ) 

Lublin S tan is ław  D rozdow ski (Parczew )

ZA TW IER D ZEN IE  SPRAW OZDAŃ

W alne Zgrom adzenia w ysłuchały o g ó l n y c h  spraw ozdań 
Prezesów Rad N otarialnych za okres 1946/47: spraw ozdania te  
obejm owały przedstaw ienie prac organów  wykonaw czych sa
m orządu korporacyjnego, ponadto zaś wobec szczególnych w a
runków, w  jakich znajduje  się zawód no taria lny  — ośw ietlenie 
sy tuacyjne w  powiązaniu z podejm ow anym i przez Rady' wspól
nym i w ysiłkam i, zm ierzającym i do unorm ow ania zawodu 
i ugrun tow ania  jego pozycji.

Z kolei W alne Zgrom adzenia w ysłuchały przedstaw ionych 
przez skarbników  poszczególnych Rad spraw ozdań gospodar
czych w postaci z a m k n i ę ć  r a c h u n k o w y c h  za okres 
1946/47.

Rzeczone spraw ozdania złożone zostały jak  następuje:
Izba Notarialna: Sprawozdawca — Sprawozdawca —

Prezes Rady: Skarbnik Kady:

W arszawa Z y g m u n t H u b n er T om asz C zernicki

Kraków F ra n c . Szym anow icz J a n  R yblew ski

Poznań S te fan  P iechock i A lbin L im an o w sk i
(w spólspraw ozdaw ca 
— S ek re ta rz  R ady 
M arian  Ż m idzińsk i)



Józef M ie lcarek  
(w zastępstw ie  S karb 

n ika)

W acław  S alko  w eki 
(W iceprezes Rady)

A n ton i R ostek  
(w zastęp stw ie  s k a rb 

n ik a )

Po w ysłuchaniu spraw ozdań działających w e w szystkich 
Izbach k o m i s y j  r e w i z y j n y c h  w szystkie W alne Zgrom a
dzenia zatw ierdziły  przedstaw ione im  spraw ozdania (art. 28 
pkt. 2 pr. o  not.) i  udzieliły Radom N otaria lnym  p o k w i t o 
w a ń  (absolutorium) z czynności — z w yrażeniem  podziękowa
n ia  za dokonane prace.

BUDŻET I SKŁADKI

W alne Zgrom adzenia uchw aliły przedstaw ione im  przez 
Rady N otarialne p r e l i m i n a r z e  b u d ż e t o w e  na  okres 
1947/48, jako też u sta liły  wysokość s k ł a d e k  rocznych n a  po
trzeby Izb (art. 28 pkt. 3 pr. o not.).

W ysokość sk ła d e k  w poszczególnych  Izbach  n ie je s t u s ta la n a  
n a  zasad ach  jedno litych . S tosow ane s ą  w ty m  w zględzie różne sy ste
my, a  m ian o w ic ie : sk ła d k i s ta le  i  jednakow e d la  w szy stk ich  (np. W a r
szaw a), s k ła d k i s ta le  ze z różn iczkow an iem  w  zależności od  siedziby  
w  sąd z ie  ok ręg o w y m  lu b  w  sądzie g ro d zk im  (np. K raków ) lu b  też 
w zależności od o b ro tu  k an ce la ry jn eg o  (np. L ub lin ), s k ła d k i p rocen 
tow e w  s to su n k u  do ob ro tu  k an c e la ry jn eg o  (np. P oznań).

SAMOPOMOC KORPORACYJNA

Tegoroczne W alne Zgrom adzenia n ie  załatw iły ostatecznie 
spraw y zorganizow ania f u n d u s z ó w  i z b o w y c h  w  zakre
sie ubezpieczeniowym , zapomogowym i zaopatrzeniowym , uzna
jąc jedynie  konieczność rozw iązania tej spraw y w  skali m iędzy- 
izbowej i zlecając Radom N otarialnym  opracow anie odpowied
nich  pro jek tów  — z przedłożeniem  ich w  razie możności zwo
łanym  naw et w  tym  celu nadzw yczajnym  zgromadzeniom.

W alne Zgrom adzenia wobec ujaw nionych w  ty m  względzie 
trudności ograniczyły w ykonanie odpowiedniego nakazu u s ta 
wowego (art. 28, pkt. 4 w  zw. z a rt. 22 § 1 pr. o not.) do u trzy 

Toruń Józef M ielcarek

Lublin Ju lia n  B orkow ski

Katowice A nton i R ostek



m ania działających we w szystkich Izbach k a s  p o g r z e b o 
w y c h  ( f u n d u s z ó w  p o ś m i e r t n y c h )  oraz przeznaczyły 
część oszczędności izbow ych na  zapomogi dla wdów i sierot 
po notariuszach,

Z funduszów  p o śm iertn y ch  w y p łac a  się  jednorazow e zasiłk i 
sp ad k o b ierco m  zm arłeg o  n o ta r iu s z a  w  drodze zb ió rk i sk ła d e k  od 
w szy stk ich  członków  w łaściw ej Izby. W ysokość tych  sk ła d e k  n ie  je s t  
jedno lic ie  u s ta la n a :  s k ła d k i te  s ą  bądź  s ta łe  i jednakow e d la  w szyst
k ich , bądź zróżniczkow ane w zależności od  ob ro tó w  k an c e la ry jn y ch .

Spraw a zaopatrzenia notariuszów  będących w  potrzebie 
lub wręcz niezdolnych do pracy  oraz w dów  i siero t po zm ar
łych notariuszach  pozostaje o tw arta  i dom aga się rychłego za
daw alającego rozwiązania*).

WYBORY DO RAD NOTARIALNYCH

W alne Zgrom adzenia dokonały w y b o r ó w  u z u p e ł n i a 
j ą c y c h  w  m iejsce ustępujących  członków Rad N otarialnych 
(art. 28 pkt. 1 pr. o not.)„ jak  następuje:
la ba Nota ni alona:

W arszawa

Kraków

Poznań

Toruń

U stępu jący  a  Rady:

S te fan  B rey e r 
T om asz C zernicki 
K aro l H e ttlin g e r  
P io tr  Zubow icz

A dolf K isie lew ski 
Ja n  P aw ło w sk i 
T adeusz R o tte r 
Ja n  W irek  i

A dolf B ohosiew icz 
Francisizek F a ra lisz  
K aro l Ja w o rn ik

Wybrami do Rady:

S ta n is ła w  C ichosz 
Z ygfryd  K rauze 
W acław  R em bertow icz 
Ju lia n  S ien n ick i

J a n  Grzyb czyk 
L udw ik  M leczko 
A lek san d e r R yb iań sk i 
Ig n acy  Ja n u sz  W eiss

E d w ard  K ory tow sk i 
B o h d an  S ta s iń sk i 
K aro l W yganow sk i

śp. W ojciech  T ra m p le r  A lfons G racz 
J a n  K n ach  S tan is ław  Ja n ic k i
J a n  Z ak rzew sk i A lek san d e r Ja rzęck i

A dam  Ju n d z iłł 
S ta n is ław  K u rp is l

*) por. w n in ie jsz y m  zeszycie — s tr . 317 i nast.



Lublin A dam  B erger Adolf D zyr
F ra n c isz ek  F alk iew icz W ład y sław  R oguski 
B olesław  S kow era Józef T u ro w sk i

Katowice A dam  B rzostyńsk i S ta n is ław  Czuto
W ład y sław  G regor czyk A lojzy S m oła 
L eon  W olf Z enon  S zust

Pełny skład Rad N otarialnych w kadencji 1947/48 poda
liśm y w  poprzednim  zeszycie (str. 122/3).

SPRA W Y  OGOLNE

W tryb ie  art. 28 pkt. 5 pr. o not. tegoroczne W alne Zgro
madzenia:

1) przy jęły  do zatw ierdzającej wiadomości wznowienie 
P r z e g l ą d u  N o t a r i a l n e g o ,  zaakceptow ały podstaw y jego 
działania i wezwały członków Izb do wszechstronnego w spół
działania z organem  no tariatu ;

2) upow ażniły Rady N otarialne do podejm ow ania stosow1- 
nych poczynań w  związku z s y t u a c j ą  z a w o d o w ą ;

3) om ówiły spraw y zw iązane z sem inariam i d la notariuszów .
N iektóre W alne Zgrom adzenia uchw aliły  ponadto utw orze

nie s t y p e n d i ó w  n o t a r i a l n y c h  dla praw niczej młodzie
ży akadem ickiej, a to w  m yśl zalecenia X X IX  Koni. Pr. R. N.

*
Z pow yższego zes taw ien ia  sp raw ozdaw czego  w idać, ż e  w szystk ie  

Izby N o ta r ia ln e  poprzez zw yczajne W aln e  Z g ro m ad zen ia  sp raw n ie
1 p raw id łow o sp e łn iły  ciążące o a  n ic h  obow iązki u staw ow e, a  p o n ad 
to' w zak resie  sp ra w  o g ó ln o -k o rp o racy jn y ch  w y k aza ły  g łęboką  tro sk ę
2 dobro i poziom  zaw odu — w służb ie spo łeczeństw a. Jedno lite  za
ła tw ien ie  podstaw ow ych  sp ra w  ogó lnych  je s t w y n ik iem  w sp ó łd z ia
ła n ia  międzyizibowego R ad  N o taria ln y ch , w aru jącego ' postaw ę k o r
po rac ji, jak©  całości, o raz u je d n o s ta jn ie n ie  p ra k ty k i zaw odow ej.

N a u ta r ty c h  już sz la k a c h  w sp ó łp racy  R ad N o ta ria ln y ch  n o ta r ia t  
w kracza  w p rze łom ow y d la  jego* by tu  okres 1947/48 w p e łnym  prze
k o n an iu , że w ok resie  ty m  o siąg n ie  tak  n iezb ęd n ą  d la  sw ego p ra w i
dłow ego d z ia ła n ia  n o rm alizac ję  w k ie ru n k u  uspo łeczn ionej w olnoza- 
w odow ości — w d u c h u  słu żb y  pub licznej i sp raw ied liw o śc i społecznej



DODATNIE W YNIKI SEMINARIÓW  NOTARIALNYCH
Sem inaria notarialne, k tó re  n a  podstaw ie zarządzenia Mi

n iste rstw a  Sprawiedliwości (p. P. N. N r 7—8 rb., s tr . 127) od
były się we w szystkich Izbach N otaria lnych  w  okresie od poło
w y m aja  do połowy lipca rb. i  w  k tó rych  uczestniczyli w szy
scy notariusze, przyniosły nader dodatnie w yniki. Sprowadzone 
do właściwej ro li in strum en tu  zbiorowego w niknięcia w  zagad
nienia praktyczne, jak ie  nasuw a now e zunifikow ane praw o cy
wilne, przyczyniły  się one w ydatnie do pogłębienia znajomości 
tego praw a i w ykazały  na  ogół dostatecznie w ysoki poziom opa
now ania go przez ogół notariuszów  w  Państw ie. Świadczą
0 tym  nadchodzące z poszczególnych Izb N otarialnych  dane 
sprawozdawcze, k tó re  zam ierzaliśm y przedstaw ić w  ogólnym 
ujęciu, z b raku  jednak  kom pletnego m ateria łu  I wobec w yda
tnej ciasnoty m iejsca w  niniejszym  zeszycie zmuszeni jesteśm y 
odroczyć w ykonanie powziętego zam iaru.

Do osiągniętych na  sem inariach w yników  przyczynili się 
w  rów nej m ierze ich przew odniczący (z w y ją tk iem  jednej* Izby 
kierow nictw o organizacyjne sem inariów  spoczywało w  rękach 
Notariuszów, pow ołanych przez Prezesów  Sądów A pelacyjnych)
1 w ykładow cy spośród sędziów i notariuszów , k tórzy ofiarnie 
przykładali się do podjętej n ieła tw ej pracy, jak' i sam i słucha
cze przez w y trw ałe  uczęszczanie i żywy udział w  dyskusjach 
i  opracow aniu poszczególnych zagadnień.

Osiągnięcia przeprow adzonych sem inariów  będą u trw alo 
ne  na łam ach P. N., jak  to  przedstaw iliśm y na innym  miejscu 
(str. 235), i w  ten  sposób s taną  się dorobkiem  ogólnym, z k tó 
rego czerpać będzie codzienna p rak tyka, a niezaw odnie n ie bę
dą one bez znaczenia i d la naukowego opracow ania nowego 
p raw a oraz jako przyczynki do ew entualnych jego zmian i wy- 
prostowań.

Doświadczenie w ykazało w artość zbiorowej pracy nad  po
głębieniem  znajomości nowego praw a. Doświadczenie to naka
zuje iść dalej po w ytknięte j drodze. W yłonił się projekt, by 
w szystkie R ady N otarialne w  odpowiednim  u jęc iu  kontynuo
w ały prace sem inaryjne, życie bowiem w ysuw ać będzie coraz 
to  nowe zagadnienia, k tó re  dom agać się będą zbiorowego om a
w iania i odpowiedniego ich uzgadniania, a zresztą i już prze
traw ione spraw y wym agać mogą ponownego rozważenia. P ro 



jek t ten. będzie om aw iany przez najbliższą Konf. Pr. R. N., k tó
ra  ustali jednolite w ytyczne prow adzenia prac sem inaryjnych 
w następnym  etapie.

PROROGACJA SYSTEMU TYMCZASOW EJ INSTRUKCJI
Pow ołani z m ocy art. 5 dekretu  z 22. II. 1946 r. na  dzień 

1 sierpnia 1946 r., ew ent. później, na  okres jednego roku p. o. 
sędziowie, k tó rym  na podstaw ie art. 2 dek re tu  z 24. I. 1946 r. 
powierzono pełnienie obowiązków notariuszy, otrzym ali 
z końcem  lipca rb. pism a p r o r o g a c y j n e  o następującym  
ujęciu:

n a  podstaw ie art. 5 ust. 2 dekretu z 22. II. 1946 r. (Dz. Ust. 
N r 9, poz. 65)1) i art. 1 dekretu z 3. I. 1947 r. (Dz. Ust. N r 5, 
poz. 21)2) — powołani oni zostali na dalszy okres roczny do 
pełnienia obowiązków sędziego i notariusza.

Z p o m in ięc ia  pow ołanego’ w  zesz łym  ro k u  a r t .  2 d e k re tu  z 24.
I. 1946 r. (Dz. Ust. N r 6, poz. 54), w ed ług  k tó rego  w  o k res ie  czasu  do dn. 
31 g ru d n ia  1947 r. M in is te r S p raw ied liw ośc i w ład n y  je s t pow ierzać 
czasowo sędziom  p ełn ien ie  obow iązków  n o ta riu sz a , wmoeić należy , że 
obecnie p e łn ien ie  ty ch  obow iązków  podciągn ię te  zostało  pod  ogólne 
pojęcie „p racy  we w ład zach  w y m ia ru  sp raw ied liw o śc i"  w ro zum ien iu  
d ek re tu  o p rzym usow ym  z a tru d n ia n iu .

U ZUPEŁNIENIE TYMCZASOW EJ INSTRUK CJI W SPRAW IE 
REORGANIZACJI NOTARIATU

Tymczasowa Instrukcja  w  spraw ie reorganizacji no tariatu  
z dnia 17 lipca 1946 r. w ydana przez M inisterstw o Spraw iedli
wości (Biuro Personalne — L. dz. B. P. 11740/46) opiera się, 
jak  wiadomo, na następujących zasadach:

*) Ust. 2 a rt. 5 rzeczonego  d ek re tu  o p rzym usow ym  z a tru d n ia n iu  
w sąd o w n ic tw ie  u p o w aż n ia  M in is tra  S praw ied liw ośc i do p rzed łu żen ia  
w> drodze 'rozporządzen ia  o< je d e n  ro k  — te rm in u  p o w o łan ia  do czyn
ności sędz iow sk ich  (p. P . N. tom  I rb ., s tr . 116).

2) D ek re t ten  zm ien ił a r t. 5 d ek re tu  z 22. II. 1946 r. w  sensie  
u p o w ażn ien ia  M in is tra  S praw ied liw ośc i do p rze d łu że n ia  w poszczegól
nych  p rz y p a d k a c h  o k resu  pow ołan ia n ie  d łużej niż o jeden  rok  (p. P. 
N. tom  I rb., s tr . 265/266).



1. z w o l n i e n i e  w szy stk ich  n o ta riu szó w  n a  zasadzie  a rt. 1 
d ek re tu  z 24. I. 1946 r. (iDz, Ust. N r 6, po;z. 54) z rów noczesnym  p o- 
w  o l a n i e m  p o sia d a jący c h  odpow iedn ie k w a lifik ac je  i  w łaściw ości 
— ew ent. ze zw oln ien iem  o d  k w a lifik a c ji w  try b ie  d ek re tu  z 22 . I. 
1946 r. (Dz. U st. N r 4, poz. 33) — do p e łn ien ia  obow iązków  s ę d z i o  w- 
s k  i c h  n a  po d staw ie  a rt. 5 d ek re tu  z 22. II. 1946 r. (Dz. U st. N r  9, 
poz. 65);

2. p o w i e r z e n i e  w pow yższy sposób p ow o łanym  p. o. s ę 
dziom  p e łn ien ie  obow iązków  n o t a r i u s z y  — n a  po d staw ie  a r t. 2 
d ek re tu  z 24. I. 1946 r. (Dz. Ust. N r 6, poz. 54), z używ an iem  d aw nych  
pieczęci;

3. p o b i e r  a  n  i  e w y n ag ro d zen ia  za  czynności p rzez p. o. n o 
ta riu szó w  w edług  obow iązu jące j tak sy , z op łacan iem  z ty c h  w pływ ów  
w szelk ich  w y d a t k ó w  k an c e la ry jn y c h  (pracow nicy  — w ed ług  u s ta 
lonych  s taw ek , podatk i, w y d a tk i a d m in is tra c y jn e  itd.), z p r z e k a 
z a n i e m  co m iesiąc  czystego dochodu  P rezesow i S ąd u  O kręgow ego 
n a  fundusz  zapom óg d la  u rzędn ików  i w oźnych, z u p o s a ż e n i e m  
sędziow sk im  i d o d a t k i  e m  za sp raw o w an ie  czynności n o ta ria ln y c h  
w w ysokości do 5.000 zł m iesięcznie.

Pism em  z dnia 1 sierpnia  rb. M inisterstw o Spraw iedliw o
ści (Nr B. P. 9094/47) zawiadom iło Rady N otarialne © u z u p e ł 
n i e n i u  Tymczasowej In strukcji w  tym  m ianow icie sensie, 
że za czynności dodatkowe z następujących paragrafów  taksy  
notarialnej: 26 (czynności nie w ym ienione w  rozporządzeniu 
z 15. XI. 1935 r.), 27 (czynności o dużym  nakładzie pracy i cza
su, uzasadniającym  w ynagrodzenie ponad norm ę przepisaną) 
i 28 (czynności dokonane poza kancelarią, dopuszczające pobie
ran ie  dodatku do wynagrodzenia) — p. o. no tariusze pobierają 
w ynagrodzenie na swój własny rachunek i do swej dyspozycji 
p rzy  odrębnym  ich wykazywaniu w księdze przychodów  i roz
chodów w raz z odnoszącymi się do nich w ydatkam i.

PROW ADZENIE KSIĘGI PRZYCHODÓW I ROZCHODÓW

W  zw iązku  z p rzedstaw ionym  u zu p e łn ien iem  T ym czasow ej In 
s tru k c ji w y łan ia  się  kw estia, sposobu w y k a z y w a n i a  dochodów  
n o ta riu sza , pozostaw ionych  do jego dyspozycji, w  k s i ę d z e  p r z y 
c h o d ó w  i r  o z c h o d ó w.



Otóż w te j sp ra w ie  n a ra d a  P rezesów  R. N., Iktóra s ię  odby ła  
d n ia  27 lip ca  rb., u zn a ła  za  w sk azan e  zalecić,, by  po obydw óch  s tro 
n a c h  w zm iankow ane j k sięg i obok ru b ry k  kw otow ych  w ylintiowaó 
d rug ie  ru b ry k i, do k tó ry c h  będą w ciągane:

po s tro n ie  przychodowej — sum y, p rzy p ad ające  od czynności 
z §§ 26,, 27 i 28, ze s tosow nym  oznaczeniem ;

po s tro n ie  rozchodowej w k o ń cu  m iesiąca  — odpow iedn ie w y
da tk i, w  szczególności dodatkow e w ynagrodzen ie  p racow ników  k a n 
celarii.

W ten  sposób w księdze p rzychodów  i rozchodów  po obu s tro n a c h  
b ęd ą  f ig u ro w a ły  dw ie ru b ry k i: do tychczasow a (praw a) — u r z ę d o 
w a  i dolUniowana (lewa) — p r y w a t n a .

S u m o w an a p ry w a tn a  ru b ry k a  p rzychodow a d a je  podstaw ę do 
ob liczen ia  p o d a tk u  o b r o t o w e g o ,  k tó ry  figurow ać będzie w  p ry 
w atn e j ru b ry c e  rozchodow ej. R óżnica m iędzy  tym i ru b ry k a m i będzie 
p o d staw ą  w y m ia ru  p rzy p ad a jąceg o  od n o ta riu sz a  osobiście  p o d a tk u  
d o c h o d o w e g o .  S arna te c h n ik a  p ła ce n ia  w ym ien ionych  podat- 
jee t jeszcze w chw ili, gdy  p iszem yków  ze w zględu n a  ich  dw oistość 
te s ło w a  — p rzed m io tem  rozw ażań  m iędzyiizbowych. N iezależnie od  
w skazań , ja k ic h  w tym  w zględzie u d z ie lą  R ady N o taria ln e , sam o 
życie tech n ik ę  tę  n iezaw odnie  w e w łaściw y  sposób  u k sz ta ł tu je  (por. 
n a  odw rocie — opodatkow an ie  k a n c e la r ii n o ta ria ln y ch ).

NOWA TAKSA PROTESTOW A
Z dniem  28 czerwca rb. obowiązuje now a taksa za spo

rządzenie protestu przez notariusza (Dz. Ust. N r 47, poz. 245),. 
a m ianowicie:

przy  su m ie  w ekslu  (czeku) do 10.000 zl — zróżn iczkow ana o p ła ta  
p ro te s to w a  w ynosi od 8 do 60 zł (op ła ta  sk a rb o w a  od  10 do 100 zl);

p rzy  sum ie pow yżej 10.000 zl — d o d a je  się  do 60 zł po jed n em u  
z ło tem u od  każdego choćby ty lko  rozpoczętego ty s ią c a  z ło tych  (przy 
w ym iarze  op ła ty  sk a rb o w ej •— dodaje  się  an a lo g iczn ie  po 15 zł).

A w ięc np. od śred n ieg o  ja k  n a  obecne s to su n k i g o spodarczo - 
p ien iężne w ekslu  n a  50.000 zł o p ła ta  p ro te s to w a  w ynosi 100 zł, o p ła ta  
sk a rb o w a — 700 zł.

Nowa taksa protestow a domaga się krytycznego oświe
tlenia.



STOSOW ANIE TAKSY NOTARIALNEJ
W ykładnia rozporządzenia z 15. XI. 1935 r., zaw ierające

go przepisy o w ynagrodzeniu notariuszów , była w  la tach  1936 
—1937 przedm iotem  rozw ażań międzyizbowych, zm ierzających 
ze zrozum iałych względów do jednolitego stosow ania taksy  no
tarialnej na  całym  obszarze Państw a. W yniki tych rozważań 
ogłaszane były  w P. N. i na  ogół doprowadziły one do zupełne
go ujednolicenia prak tyki.

W ostatnich m iesiącach spraw a stosow ania taksy  znów n a 
brała  aktualności, a to w  związku z czynnościam i sądow ych ko
misy j rew izyjnych, k tó re  w  system ie Tymczasowej Instrukcji 
spraw dzają m. in. praw idłowość obliczania należnych n o tariu 
szowi od poszczególnych czynności opłat, przy  czym u jaw niła  
się tu  i owdzie tendencja  do kw estionow ania ty ch  opłat i n  
p l u s ,  a  w  konsekw encji zdarzały się w ypadki, że żądano od 
notariusza dopłacenia różnicy z ty tu łu  rzekomo w  niedosta1- 
tecznej wysokości pobranego „w ynagrodzenia".

Ponieważ w  tej sy tuacji jednolitość p rak tyk i taksow ej u le
ga zagrożeniu, co oczywiście je s t wysoce niepożądane, przeto:

1. będziem y odtw arzali na  tych  łam ach międzyizbowe w y
jaśnienia interpretacyjne w zakresie tak sy  notarialnej, ilekroć 
u jaw ni się jakaś w  tym  względzie kw estia;

2. w yrażam y życzenie, by sądowe kom isje rew izyjne 
w w ypadkach zakw estionow ania w ym iaru  opłat notarialnych 
porozum iew ały się z w łaściwym i Radam i N otarialnym i, jako 
powołanym i ciałam i fachowymi, w  celu uprzedniego ustalenia 
miarodajnej wykładni wchodzących w  grę przepisów  o w yna
grodzeniu notariuszów .

OPODATKOW ANIE KANCELARII NOTARIALNYCH 
W związku z obecnie żywą spraw ą try b u  opodatkow ania 

kancelarii no tarialnych  odtw arzam y okólnik Ministerstwa 
Skarbu z 27. I. 1947 r. L. D. V. 538/3/47 (Nr 19), podpisany 
przez Podsekretarza S tanu T. D i e t r i c h a ,  w ystosow any do 
w szystkich Izb Skarbow ych i Urzędów Skarbow ych (Rewizyj
nych). Okólnik ten  zatytułow any: w sprawie opodatkowania 
kancelarii notarialnych i  ogłoszony w N r 4 rb. D ziennika 
Urzędowego M inisterstw a Skarbu, opiewa w  całości, jak  n a 
stępuje:



N a tle  w ydane j ;prz,ez M in isterstw o  S praw ied liw ośc i tym czasow ej 
in s tru k c ji  w  sp raw ie  reo rg an iz ac ji n o ta r ia tu  z d n ia  17 lip c a  1946 r., 
p o w sta ły  w  n ie k tó ry c h  Izbach  S karbow ych  w ątp liw ośc i co do sp o 
sobu o p o d a tk o w an ia  n o ta ria tó w  p o d a tk iem  obro tow ym  i dochodow ym .

Celem  jedno litego  u n o rm o w an ia  tego za g ad n ien ia  M in isterstw o  
S k a rb u  w y ja śn ia  co n a s tę p u ję :

N a p o d staw ie  p rzep isów  d ek re tu  • z d n ia  24 s ty c z n ia  1946 r. (Dz. 
U. R. P . N r 6, poz. 54) w szyscy n o ta riu sze  zo s ta li z dn iem  31 lipca  
1946 r. zw oln ien i ze sw y ch  s tan o w isk . Jednocześn ie zw o ln ien i n o ta 
riu sze  w  p rzy p a d k u  p o s ia d a n ia  k w a lifik a c ji zo s ta li pow ołan i do p e ł
n ie n ia  obow iązków  sędziego S ądu  O kręgow ego z tym , ze m o g ą  być 
upow ażn ien i do p e łn ie n ia  obow iązków  n o ta riu szy . W edle  te j in s tru k c ji 
p. o. n o ta r iu sz a  sędzia  jako  za rząd ca  daw nej k a n c e la r ii o trzy m u je  
za  sp raw o w an ie  czynności n o ta ria ln y c h  d o d atek  m iesięczny  w  o k re 
ślonej w ysokości, resz tę  zaś p rzychodu  po p o trąc en iu  w sze lk ich  w y
d atk ó w  i  podatków  p rze k azu je  P rezesow i S ąd u  O kręgow ego do po
dz ia łu  m iędzy  p racow ników  w  form ie zapom óg. P on iew aż an i po
w o łany  d e k re t z d n ia  24 s ty c zn ia  1946 r. an i też in s t ru k c ja  M in is te r
s tw a  S praw ied liw ośc i z  d n ia  17 lipca  1946 r. n ie  zm ien iły  u p raw n ie ń  
i  c h a ra k te ru  sa m e j in s ty tu c ji n o ta r ia tu , p rze to  zgodnie z p rzep isam i 
a rt. 1 1 2  d ek re tu  z d n ia  21 g ru d n ia  1945 r . o p o d a tk u  obro tow ym  
(Dz. U. R. P . z 1946 r. N r  3, poz. 23) i a r t. 1 d ek re tu  z d n ia  8 s ty c zn ia  
1946 r. o  p o d a tk u  dochodow ym  (Dz. U. R. P. N r 2, poz. 14) podm io
ta m i p o d a tk u  obrotow ego i dochodow ego od 1 s ie rp n ia  1946 r. są  
p. o. n o ta riu szó w  sędziow ie S ąd u  Okręgowego.

D ochód u zy sk an y  p rzez  n o ta riu sz y  z k a n c e la r ii p rzed  ich  odw o
ła n iem  t. j. p rze d  1 s ie rp n ia  1946 r. je s t dochodem  za ca ły  ro k  1946.

P rz y  u s ta la n iu  zaliczek  m iesięcznych  n a  p o d a tek  dochodow y dla 
now ych podm iotów  p o d atkow ych  (p. o. n o ta riu szy ) za o k res  od 1 s ie rp 
n ia  1946 r. do k o ń c a  1946 r. w  celu u s ta le n ia  stopy  podatkow ej należy  
p rzy jm o w ać m n o żn ik  5.

Jednocześn ie M in isterstw o  S k a rb u  n a  po d staw ie  a r t .  10 d ek re tu  
z d n ia  16 m a ja  1946 r . o po stęp o w an iu  p o d a tk o w y m  (Dz. U. R. P . 
N r 27, poz. 174) u s ta la  w łaściw ość d o  w y m ia ru  p o d a tk u  obrotow ego 
i dochodow ego z k a n c e la r ii n o ta ria ln y c h  w ed ług  m ie jsca  ich  siedziby.

M in isterstw o  S k a rb u  zaznacza, że M in isterstw o  S praw ied liw ośc i 
za rząd zen iem  z d n ia  22 s ty c z n ia  1947 r. N r B. P . 524/47 w ydało  P re 
zesom  Sądów  A pelacy jnych  ana log iczne w y jaśn ien ia .



W SPÓŁDZIAŁANIE MIĘDZYIZBOWE 
RAD NOTARIALNYCH

Wobec tem pa prac m iędzyizbowych, narzuconego przez 
sy tuację  zawodową w  okresie ostatn ich  miesięcy, n ie  podobna 
było w  w ytw orzonych w arunkach  technicznych zwoływać ko
lejnych K onferencji Prezesów i  W iceprezesów Rad N otarial
nych, wobec czego od ostatniej X X X K onferencji, k tó ra  zasia
dała w  Poznaniu w  dniach 1 i 2 m aja rb., up łynął spory  szm at 
czasu.

W rzeczonym  okresie odbyły się natom iast zwołane a d 
h o c do W arszawy dw ie narady Prezesów R ad N otarialnych, 
k tóre działają w  skróconym  tryb ie  w  przypadkach nagłych, 
gdy zachodzi konieczność niezwłocznego międzyizbowego po
rozum ienia się. N arady tak ie  odbyły się mianowicie: dnia 13 
c z e r w c a  rb. — w  spraw ach, zw iązanych z ew ent. przem ia
ną system u Tymczasowej Instrukcji z 17. VII. 1946 r., i dnia 
27 l i p  c a  rb , — w spraw ie p ro jek tu  uzupełnienia tejże Inl- 
strukcji.

Wobec tymczasowego w yjaśnienia się sy tuacji zawodowej, 
w obliczu dom agających się omówienia w ielu  sp raw  ogólnych 
notariatu , kolejna X X X I Konf. Pr. R. N. odbędzie się w  n a j
bliższym czasie — praw dopodobnie w ciągu m iesiąca w rześnia.



P A L Ą C A  S P R A W A
W SPIERANIA WDÓW I SIEROT PO NOTARIUSZACH *)

Um ysły całego n o taria tu  są obecnie zaabsorbow ane now ym  
ustaw odaw stw em  i przystosowaniem  go do p rak ty k i codzien
nej. W ym aga tego obecna chwila, bo spraw a jest dużej wagi, 
a zwłoka grozi w yw ołaniem  zamieszania. N ie m niej p ilną i do
m agającą się jakiegoś życiowego załatw ienia, jest spraw a wdów 
i siero t po notariuszach, oraz byłych notariuszów , pozbawio
nych stanow isk i niezdolnych do pracy. Ludzie ci są najczęściej 
pozbawieni wszelkich środków do życia, a na nas w  pierwszej 
linii ciąży m oralny  obowiązek zawodowy i  ludzki przyjścia im  
z m ateria lną  pomocą. Spraw a ta  nęka zawód no tarialny  od ro 
ku  1919 jak  przew lekła choroba. Próbow ano ją  leczyć różnym i 
sposobami, lecz były to w szystko półśrodki. Może jedna próba 
była szczęśliwa, ale o n iej poniżej.

Przed pierw szą w ojną św iatow ą wdowy i sieroty mało cią
żyły ówczesnym m ałopolskim  Izbom N otarialnym  (obecnym 
Radom N otarialnym ). N otariusz bowiem, praw ie zawsze, um ie
ra ł n a  stanow isku, a dzięki uregulow anym  stosunkom  gospo
darczym, pozostawiony przez zm arłego m ajątek  dostatecznie 
zabezpieczał wdowę. Nadto przez okres w akow ania opróżnione
go w skutek  śm ierci notariusza stanow iska, k tó ry  to  okres trw ał 
od jednego do dwóch lat, b iu ro  prow adził na  w łasny rachunek 
m ianow any substy tu t i  on m iał obowiązek dopom agania wdo
wie.

*) Z ała tw ien ie  te j sp ra w y  w sk a li  ogólno-zaw odow ej je s t  n a  po
rz ą d k u  dziennym  i po tegorocznych  w aln y ch  zg rom adzen iach  po su 
n ie się  n iezaw o d n ie  n ap rzó d , pom im o  r ie w y ja ś n ie n ia  sy tu a c ji  'nota
r ia tu  (por: u w ag i w tom ie 'I rto. 'P. 'N., s tr . 384 i n as t.) . — (Red.)



Po pierw szej w ojnie św iatow ej ilość wdów niepom iernie 
wzrosła, a  zubożenie w yw ołane w ojną i  inflacją  spraw iło, ze 
znalazły się one w  ciężkim  położeniu. Nie było sesji Izby, na 
k tórej n ie  roztrząsanoby jednej lub k ilku  próśb o zapomogi 
i n ie  głowiono się  nad tym , skąd  w ydobyć fundusze. Izby No
taria lne  — nie m ając na  ten, cel w  budżetach żadnych kw ot — 
apelow ały do kolegów o pomoc pieniężną, a na  ówczesnych Ko
legiach (obecnych W alnych Zgromadzeniach) organizowano 
zbiórki. Że spraw a n ie  była m ałej wagi i znajdow ała zrozum ie
nie u  w ielu kolegów, świadczą o ty m  w ypadki zapisów gotów
kowych, a także m ajątku  nieruchom ego na  rzecz Izby N otarial
nej z przeznaczeniem  dochodów z n ich  d la w dów  i sierot (not. 
śp. W e s o ł o  w s k  i ze Złoczowa). W następnych  latach w staw ia
no do budżetów  pewne sum y, lub podwyższano składki, od k tó 
rych  potrącano nieduży procent dla w dów  i sierót, lecz w szyst
ko to było znikom e w  stosunku do rosnących w ciąż potrzeb.

Tak m niej więcej przedstaw iała się sp raw a wdów i sierót 
w obu Izbach m ałopolskich aż do roku  1934. Opisane w ysiłki 
były w praw dzie jeszcze dalekie od rozw iązania spraw y, lecz 
m iały tę  dodatn ią  stronę, że wytoczono spraw ę n a  szersze fo
rum  i  że załatw ienie jej stało się koniecznością.

Znalazło to oddźwięk w  obecnie obowiązującym  praw ie 
o notariacie w  art. 28 pkt. 4, dającym  W alnym  Zgromadzeniom  
notariuszów  praw o powzięcia uchw ały w  k ierunku  utw orzenia 
funduszów zapomogowego i Ubezpieczenia przymusowego. 
Przepis ten  stw arzał realne podstaw y do załatw ienia tej p ieką
cej spraw y i daw ał Radzie N otarialnej sankcję przeciw  opor
nym  członkom Izby, k tórzy by się w zbraniali świadczyć na te 
cele.

Zorganizow ane na całym  teren ie  Rzeczypospolitej Polskiej 
na podstaw ie nowego praw a Rady Not. w łaściw ie nie skorzysta
ły z wyżej przytoczonego przepisu, poszły po najłatw iejszej dro
dze i zam iast utw orzyć w spom niane fundusze zaproponow ały 
W alnym  Zgrom adzeniom  uchw ałę nakazującą wszystkim  no
tariuszom obowiązkową asekurację, a  W alne Zgrom adzenia ta 
ką uchw ałę powzięły.*) W ten  sposób pom yślano o przyszłych

*) W  w iększości Izb (utworzono rów nież do raźne  fundusze po
śm iertn e , n a  k tó re  sk ła d a ły  się  jednorazow e w p ła ty  w szy stk ich  n o ta 
riuszów  w  w y p ad k u  zgonu kolegi. (Dop. Red.)



wdowach, k tó re  m iały z tych asekuracji korzystać, a dotych
czasowe m iały pozostać nadal n a  doraźnych datkach  z łaski. 
A sekuracje te  jednak  nie spełniły pokładanych w  nich nadziei. 
Dzięki w ojn ie  i dew aluacji pieniądza kw oty, k tó re  tow arzystw a 
asekuracyjne w ypłacą — o ile w  ogóle w ypłacą — n ie  będą 
dziś przedstaw iały  żadnej w artości, choć staw ki płacono w  moc
nej walucie. Zresztą w ypłata  choćby większej naw et kw oty 
z asekuracji sp raw y  n ie  załatw i. N ieum iejętność odpow iednie
go ulokow ania gotówki, spadek siły  nabyw czej pieniądza sp ra 
wią, że naw et ta  większa kw ota szybko się rozpłynie, a  wdowa, 
sierota czy notariusz bez pracy zaczną znowu kołatać o w spar
cie.

Uważam, że spraw a ta  może być załatw iona jedynie na 
drodze w ypłacania m iesięcznych, choćby m ałych, zapomóg, lecz 
stałych, bez potrzeby w noszenia ciągłych próśb, co n iew ątp li
wie jest upokarzające d la  petentów , a  Radom  N otarialnym  za
biera czas.

Po tej lin ii w łaśnie poszła lw ow ska Rada N otarialna, dzię
ki k tórej W alne Zgrom adzenie utw orzyło w  roku  1934 fundusz 
zapomogowy dla dotychczasow ych wdów i sierót po n o tariu 
szach, oraz d la byłych notariuszów , niezdolnych do pracy 
w swoim zawodzie. Na 80 zarejestrow anych wdów przyjęto  na 
tak  zw aną m iesięczną listę  zapomogową przeszło 40, oraz około 
10 notariuszów  bez pracy  w  zawodzie i  oni otrzym yw ali stałe 
m iesięczne zapomogi. Utworzono nadto d rug i fundusz zaopa
trzeniow y (rentowy), k tó ry  m iał służyć n a  zaopatrzenie przy
szłych w dów  i sierót po notariuszach i  notariuszów  niezdolnych 
do pracy. Nadto w  w ypadku śm ierci członka funduszu zapomo
gowego, do którego należeli wszyscy notariusze, wdowa lub oso
ba w skazana przez członka funduszu, o trzym yw ała jednorazo
wą kw otę 1.500 złotych n a  koszta pogrzebu.

Lwowska Izba N otaria lna uczyniła k rok  śmiały, nie 
w nikając zbytnio w  zakam arki m atem atyki asekuracyjnej 
i próba ta, m oim  zdaniem , powiodła się. W praw dzie wśród 
członków Izby by li przeciw nicy, lecz po k ró tk im  okresie czasu 
znikli, a zaczęły się  podnosić coraz liczniejsze głosy w k ie ru n 
ku zw iększenia wysokości składek na  fundusze, by  móc pod
wyższyć zapomogi i zaopatrzenia.



Na dowód, że próba była udana, przytoczę kilka dat. Od 
1 czerwca 1934 r. do końca lipca 1939 r., a więc w  ciągu 5 lat, 
płacono stałe zapomogi m iesięczne przeszło 40-tu wdowom 
i sierotom , oraz około 10-ciu notariuszom  bez pracy w zawodzie. 
Prócz tego zdołano w  tym  okresie czasu odłożyć kw otę 520.009 
złotych, za k tó rą  wystawiono gm ach w centrum  m iasta. Budy
nek ten  ukończono w  roku  1938 i dawał on funduszom  czyste
go rocznego dochodu około 40.000 złotych. Lwowska Izba No
taria lna  liczyła 162 członków funduszu zapomogowego, z po
śród k tórych  około 130-tu było członkam i funduszu zaopatrze
niowego, z uw agi bowiem  na przepis art. 22 § 2 praw a o no ta
riacie, notariusze m ający praw o do em ery tury  ze Skarbu P ań 
stw a  n ie  m ieli obowiązku należenia do funduszu zaopatrzenio
wego.

Okazało się, że przy dobrej woli, zrozum ieniu moralnego 
obowiązku, oraz swego własnego in teresu  naw et szczupłe grono 
osób może rozwiązać tak  tru d n y  zdawało by się problem .

Dlatego dobrze się stało, że XXX K onferencja Prezesów 
i  W iceprezesów Rad N otarialnych, odbyta w  Poznaniu, deba
tow ała nad tą  spraw ą i zaleciła tegorocznym  W alnym  Zgrom a
dzeniom  do uchw alenia odpowiednią rezolucję.

Czas najw yższy pomyśleć o tej spraw ie poważnie. Spraw a 
jest p ilna i odkładać jej n ie wolno, bo każdy dzień zwłoki to 
niejednokrotnie dzień głodu. Kto bliżej zetknął się z tym i ludź
mi, ten zrozum ie ich niedolę. Czekają na  załatw ienie tej sp ra 
wy — po drugiej w ojnie światowej — nie jednostki, lecz dzie
siątki, a  naw et setki.

Choć losy naszego zawodu w ażą się, czas już dziś m yśleć 
o tych  nieszczęśliwych, ażeby — gdy w yjdziem y z im pasu — 
nie  spotkało nas, ja k  w yrzut, py tan ie  — kto winien?

Bolesław Trzos



R U C H  O S O B O W Y

NOTARIUSZE PRZENIESIEN I W ROKU 1945

K ontynuując notow anie przesunięć osobowych w notaria
cie (p. tom  I — 1947 r., str. 536 i n.), przedstaw iam y wykaz no
tariuszów , p r z e n i e s i o n y c h  (na podanie) w  roku  1945. 
Miejscowość obok nazw iska — oznacza daw ną siedzibę no tariu 
sza, miejscowość w ym ieniona na  drugim  m iejscu — n o w ą .  
Zaznaczamy, że trzym am y się ściśle tek stu  ogłoszonego w  Dzien
n iku  Urzędow ym  M inisterstw a Spraw iedliw ości.

Szlom pek L udw ik , w  T ykocin ie
— w  M akow ie Maz. — 22. I.

W olf Leon, w e F ry sz tac ie  — w
B ie lsku  — 3. III.

Sm ólski W aw rzyn iec , w  Świe- 
ciu  — w B ydgoszczy — 20. III.

M akow ski T adeusz, w  S ie m ia ty 
czach — w P ło ck u  — 26. III.

Jarzęcki A leksander, w  L u b a
w ie — w  B ydgoszczy — 12. IV.

Hert K azim ierz, w  M ińsku  Maz.
— w K u tn ie  —■ 7. V.

Żm idziński M arian , w  Śm iglu
— w P o zn an iu  — 22. V. 

K aliniew icz A leksander, w W :l"
n ie — w K atow icach  — 30. V.

W iśn iew sk i M ichał, w  D obrzy
cach  — w Z am ościu  — 30. V.

Brzeski A dam , w Św ieciu  — w 
Bydgoszczy — 8. VI.

R aczyński Stosław , w  Czeladzi
— w  S osnow cu — 12. VI.

Krauze Zygfryd, w  Z am ościu  — 
w W arszaw ie  — 12. VI.

Jam ontt W ito ld , w W arszaw ie
— w Łodzi — 25. VI.

Jaśk iew icz W iesław , w  C iecha
now ie — w Tom aszow ie Lub. — 28. 
VI.

Szem ioth W ikto r, w  W iln ie  — 
w P iaseczn ie  — 28. VI.

D em biński Pióro Józef, w  K ow lu 
—■ w O lsztynie — 28. VI.

Dr K rzyżanowski Józef, w  Jaśle
— w K rakow ie  — 30. VI.

Lechowicz K arol, w  G łow nie —
w Tom aszow ie Maz. — 30. VI.

D w orakow ski Józef w  L idzie — 
w B ia ły m sto k u  — 30. VI.

Łoś T ynow ski W ikto r, w  Rów 
n em  — w H rub ieszow ie — 30. VI.

D r Kirchner A dam , w  R adzie- 
chow ie — w  M yślen icach  — 4. VII.

Szust Zenon, w  W ąbrzeźn ie  — 
w Z ab rzu  — 4. V II.

G aleński M ieczysław , w  C zarn 
kow ie — w  Z abrzu  — 4. VII.



Czub S tan is ław , w P szczynie — 
w K atow icach  — 5. VII.

Czernic B ron isław , w  C ho jn i
cach  — w  Łodzi — 6 . VII.

K orytow ski E dw ard , w M ogilnie
— w  P o zn an iu  — 18. VII.

K owalski B ron isław , w  D olinie
— w  Krakowi© — 18. VII.

Łoziński W ładysław ,, w  S ie ra '
dzu — we W ro c ław iu  — 18. VII. 

D r Trzos B olesław , we Lwowie
— w  K rakow ie — 20. VII.

D r K ostórkiewicz T adeusz, w 
N ow ym  T om yślu  — w Środzie — 
21. VII.

R udnicki W łodzim ierz, w  W yso
k ie m  Maz, — w S ieradzu  — 21. VII.

A zarewicz S tefan , w  Z dołbuno- 
w ie — w C hełm ie Lub. — 21. VII.

D r L ichoniew icz L udw ik , w  Szu
b in ie — w N iepołom icach  — 25. VII. 

P odw ińsk i M arian , w  P rzem y ślu
— w  G rudz iądzu  — 25. VII.

K ielaw a B ogusław , w  Sam borze
— w  P rz em y ślu  — 28. VII.

D r K ostórkiewicz W itold , w 
S am borze — w G orlicach  — 31. VII.

M gr R ielecki A dam  F eliks , w 
B rzo stk u  — w Jaś le  — 31. VII. 

W ąsow icz S ław om ir, w  D ubnie
— w  P u łtu sk u  — 31. VII. 

L eszczyński Józef, w  D roho
byczu  — w R aciborzu  — 31. VII.

R astaw iecki R om an, w  Ż y ra rd o 
w ie — w B y tom iu  — 31. VII.

N ow icki Jerzy , w D ziałoszynie — 
w L ipn ie  — 31. VII.

K am ieński Zbigniew , w  Zabłoto- 
w ie — w T arn o b rzeg u  — 31. VII.

B ugajski L ucjan , w S ierpcu  — w 
K łobucku  — 8. V III.

K ieszkow ski S tan is ław , w W y  
szogrodzie — w Ż y ra rd o w ie  — 8. 
VIII.

Gerstman A leksander, w  A n d ry 
chow ie — w K rakow ie — 9. VIII. 

D r P aw łow ski Jan, w W ieliczce
— w K rakow ie — 9. VIII.

D r M ynarski W ładysław , w  N i- 
sk u  — w W ieliczce — 9. V III.

M itkiewicz Żóltok S tan is ław , w 
G ąbinie — w S ierpcu  — 21. V III.

D r W eiss Ig n acy  Janusz , w J a 
now ie L w ow skim  — w B ochni — 
23. VIII.

D r M orawiecki T adensz, w Ka
łuszu  — w  B iałe j — 23. V III.

Siek iersk i Józef, w K opy czy li
cach  — w Żyw cu — 24. VIII.

A leksiuk  P aw eł, w  O strow i Ma- 
zow ierk . — w  T uszyn ie  — 24. V III.

Szołdrski M arian , w O born ikach
— w P o zn an iu  — 24. VIII. 

K rzem ieński W ład y sław , w Kłec
k u  — w A ugustow ie — 24. VIII.

Kotelko Jan , w C iechanow ie — 
w Ś w idnicy  — 31. V III.

Czok Józef, w  M ysłow icach — 
w T arn o w sk ich  G órach  — 31. VIII.

Chełm icki B ogdan, w  Ł odzi — 
w P ło ck u  — 1. IX.

P olań sk i E m il, w  K ołom yi — w 
G rudziądzu  — 8 . IX.

Czerny Z ygm un t, w Zborow ie — 
w S uchej — 8. IX.

K ędzierski F ran ciszek , w B rze- 
ża n ac h  — w Jel. Górze — 13. IX.

K ulesza Z ygm unt, w W ie lu n iu
— w  Z aw ierc iu  — 18. IX. 

Karolczyk Jan,, w  K łobucku  —
w Iłow ie — 22. IX.

Orzechowski B olesław , w Szczu
czynie — w O strołęce — 22. IX.

Dzik F ran c iszek , w S trze ln ie  — 
w O born ikach  — 22. IX.

Staśko Teofil, w  W odzisław iu  — 
w O lkuszu  — 25. IX.



S aw ick i W łodzim ierz, w  S ądo
wej W iszn i — w Łęczycy — 25. IX.

Sm ereczański Ignacy , w  S o k a
lu  — w  S ta ro g ard z ie  — 25. IX.

Kokurewicz M ieczysław , w Pod- 
h a jc a c h  — w Tczew ie — 25. IX.

K ornafel W ład y sław  Jan , w Ja 
worowi© — w  C hełm ży — 25. IX

Cisto S tan is ław , w  O strow ie 
Wlkip. — w Szczecinie — 30. IX.

Sobol A ntoni, w  D obrom ilu  — w 
Szczecinie — 30. IX.

K w aplsiew icz M arian , w  Kozie
n icach  — w  Szczecinie — 30. IX.

Hertrich W oleński M ieczysław , 
w  Z barażu  — w  Z atorze — 4. X.

K uźm iński W ładysław , w Iwifiń" 
cu — w N ow em  — 9. X.

Filipczak R ronisław , w  T a rn o p o 
lu  — w S anoku  — 11. X.

Kowanetz F ranciszek , w R ojano- 
wie —- w  W ojn iczu  — 12. X.

L eszczyński M iron, w O lesku — 
w Ł ab iszyn ie  — 16. X.

Lippert M arian,, w  P o s taw a ch  — 
w  S ta ro g ro d z ie  — 16. X.

Kondziołka Em il, w M edeni- 
cach  —i w  N isie  — 18. X.

K aliński Zenon, w P rz e m y śla 
n ac h  — w  P leszow ie — 23. X.

Św ieżaw ski K azim ierz, w D obro
d z ien iu  — w M ogilnie — 23. X.

R ow iński Józef, w N adw ornej — 
w R rzegu — 23. X.

W yrw icz Ja n  F ran ciszek , w Łob
żenicy — w G rodzisku  Wip. — 29. X.

W itkiew icz F ran ciszek , w  N iżan- 
kow icach  — w P rz em y ślu  — 29. X

Jaw orski Leon, w R ukow sku  —

Frejdłich Marian, w L ignicy  — 
w W idaw ie — 7. XI.

Sm al P io tr , w T arn o p o lu  — w 
G rybow ie — 8. XI.

D aniec Emil, w  L esku  — w  Ria- 
lej K rak . — 9. XI.

M roczkowski S tan is ław , w  H ali
czu — w Opolu — 13. XI.

Hertzberg H enryk , w  Łom ży — 
w R ędzinie — 13. XI.

M gr Sikorski Józef, w D ynow ie
— w W ągrow cu — 13. XI. 

Piątk iew icz Kazimierz,, w R oha
ty n ie  — w A ndrychow ie — 14. XI.

S tasińsk i Rohdan,, w  G nieźnie — 
w P o zn an iu  — 14. XI.

M gr Szczepka Jerzy , w R ad y m 
nie — w R aw iczu — 14. XI.

K onstantynow icz Jan , w K u liko 
w ie — w R adym nie  — 14. XI. 

Sm oliński A ntoni, w N asie lsku
— w C iechanow ie — 21. XI.

M gr L im anow ski A lbin  K azi
m ierz, w  S try ju  — w P o zn an iu  — 
29. XI.

Czapliński Em il, w Jab ło n k o 
wie — w G łucho łazach  — 4. XII.

Baranow ski H enryk , w G rudz ią
dzu — w  G nieźnie — 4. XII.

K leindinst L udw ik  A lfred, w 
K aliszu  — w W ielu n iu  — 4. XII. 

D unajski S tefan , w  D ziałdow ie
— w Ja ro c in ie  — 4. XII.

T eleśnicki W łodzim ierz,, w U-
s trz y k a c h  D olnych — w  L esku  —
4. XII.

W ąsow ski W acław , w C zersku
— w  T ucho li — 14. XII.

Dr W lodyka Jan , we Lw ow ie — 
w  N ow ym  Sączu — 18. XII.

Giziński W łodzim ierz, w Lidz-
w  Szczecinie — 5. XI.

D aszkiew icz Teofil,, w  Skolem  — 
w Zabrziu — 6. XI. b a rk u  — w D ziałdow ie — 20. XII.

W następnych  zeszytach przedstaw im y dane za la ta  1946 
i 1947, usiłu jąc w  ten  sposób historycznie odtworzyć w szystkie 
przesunięcia osobowe w  notariacie po w strząsie  w ojennym .



PRZESUNIĘCIA NA DZIEłŃF 1 SIERPNIA 1947 R.
Rzecz jasna, że n iniejszą notatkę należało w ysunąć na czo

ło rubryki: „Ruch osobowy" niniejszego zeszytu. Jeżeli tak  się 
n ie  stało, to  po prostu  dlatego,, że wobec trw ającego jeszcze 
okresu feryjnego n ie  zdołaliśm y zebrać kom pletnych i  do
kładnych danych, obrazujących nieliczne zresztą zwolnienia 
i m ianow ania, powiązane z datą  1 sierpnia rb. Ponadto  liczyliś
m y się  z  tym , że n ie  w szystkie zwolnienia są ostateczne i  że 
w  najbliższym  czasie nastąpić mogą pew ne korek tury . W tym  
stanie rzeczy uw ażaliśm y za w łaściwe zaniechać ogłoszenia 
w  tym  zeszycie danych szczątkowych, jak im i rozporządzam y, 
i przesunąć opublikow anie całości stosownego m ateria łu  do n a 
stępnego num eru.

Z Zadow oleniem  n o tu jem y , że M gr S t a n i s ł a w  G ę  b a  la), 
a se so r n o ta r ia ln y  w  Rnakoiwie, u zy sk ał d n ia  24 czerw ca rb . nia U ni
w ersy tecie  Ja g ie llo ń sk im  ty tu ł d o k t o r a  p r a w  n a  podstaw ie  p ra 
cy: „F u n d ac je  w  ustaw o d aw stw ie  po lsk im ". P ro m o w ał — Prof. Dr 
Szczęsny W a c h h o l t z .



TRYBUNA PRACOWNIKÓW NOTARIATU

W A L K A  O P O Z Y C J Ę

Trw ająca od 14 la t  w alka pracow ników  no taria tu  o uznanie 
ich p raw  i  określenie pozycji w  P raw ie o N otariacie poczyna 
daw ać owoce, realizując słuszne postu laty  pracownicze. Złożony 
M inisterstw u Sprawiedliwości przez przedstaw icielstw o p ra
cownicze w dniu  2 lipca br. m em oriał w yw ołał pozytyw ne usto
sunkow anie się M inisterstw a do poruszonych w  m em oriale 
spraw .

Jako  pierw szy sukces uważać należy zapowiedź M inister
stwa;, że spraw y n o taria tu  rozw ażane będą przy  udziale rep re 
zentantów  pracow ników  zrzeszonych w  związku.

W w ykonaniu  tej obietnicy w końcu lipca zarząd koła p ra 
cowników no taria tu  był konsultow any przez D yrektora B iura  
Personalnego w  spraw ach personalnych i w  w yniku  złożonej 
lis ty  kandydatów  n a  I vacat no tariusza w  W arszaw ie m ianow a
n y  został kol. H enryk Włoskowicz, długoletni Prezes Zarządu 
Głównego naszego związku, znany wszystkim  kolegom ze swej 
działalności zw iązkow ej.

F ak t ten  stanow i n iew ątpliw y sukces pracowników, gdyż 
jest to pierw sza nom inacja pracow nika n a  stanowisko n o tariu 
sza w  W arszawie.

Zapowiedź dalszych nom inacji na  stanow iska notariuszy  
w e w szystkich m iastach z uw zględnieniem  kandydatu r z pośród 
pracow ników , św iadczy niew ątpliw ie o znacznym  sukcesie p ra 
cowników w  k ierunku  stabilizacji ich położenia w  rodzinie 
notarialnej.

O siągnięcia te  p rostu ją  jednocześnie niezupełnie tra fn ie  in 
form acje o kw alifikacjach pracow ników  notariatu , w ypow iada



ne  na  łaniach prasy  zawodowej, a podważające całkow itą sa
modzielność zawodową znacznej grupy pracow ników  notariatu .

O pierając się na zapowiedzi w spółpracy M inisterstw a Spra
wiedliwości ze sferam i pracow niczym i przy  om aw ianiu cało
kształtu  zagadnień no taria tu , radzi bylibyśm y, gdyby i no ta
riusze w  swym  organie prasow ym  zechcieli konsultow ać się 
z przedstaw icielstw em  pracow ników  przy om aw ianiu spraw  
ogólnych w  szczególności, gdy zazębiają się one o spraw y p ra 
cownicze.

*

P a d a liśm y  dosłow nie z dodan iem  stosownego' ty tu łu  pow yższy 
w yw ód Z arząd u  C en tra lnego  K oła P raco w n ik ó w  N o ta ria tu . W yw ód 
fen  dom aga się  pew nego k o m e n ta rz a  odnośnie o s ta tn ic h  dw óch u s tę 
pów, ja k o  że do tyczą one bezpośredn io  „P rzeg ląd u  N otaria lnego":

1. N ie w chodząc w to, czy ja k iek o lw iek  o s ią g n ię c ia  m o g ą p ro 
stow ać jak iek o lw iek  in fo rm ac je , p rag n ę lib y śm y  — d la  czystości a tm o 
s fe ry  s to su n k ó w  m iędzy  n o ta r iu sz a m i a  ic h  p ra c o w n ik a m i — u s ta le 
n ia  ja k ie  k o n k re tn e  „ in fo rm acje" w chodzą tu  w  rac h u b ę  i  w jak i 
sposób podw ażały  one „ca łkow itą  sam odzie lność  zaw odow ą znacznej 
g ru p y  p raco w n ik ó w  n o ta r ia tu " . W iadom o n a m  sk ą d in ą d , że chodzi 
tu  w istocie  o pew ne przyczynkow e poglądy , w ypow iadane n a  tych 
łam ach , k tó ry ch  ocenę ze s tro n y  p racow n ików  u w ażam y  :za m y ln ą , 
jak o  p o d ję tą  pod  z b y t w ąsk im  k ą te m  u ło m n y ch  sto su n k ó w , p a n u ją 
cych w  znacznej części k an c e la ry j n o ta ria ln y c h  n a  pew nym  obszarze 
P ań stw a . Oczywiście, go tow i je ste śm y  n a  te n  te m a t dyskutow ać,, jeżeli 
o rg an izac ja  p raco w n ik ó w  zechce tę  d y sk u s ję  podjąć, k o n k re ty z u ją c  
sw e p re ten sje , zaw arte  w p rze d o s ta tn im  u stęp ie  pow yższego wyw odu.

2. M niem am y, że w sp ó łp raca  p u b licy s iy ezn a  n o ta riu szó w  z p r a 
cow nikam i w  za k res ie  sp ra w  zaw odow ych je s t p o ż ą d a n a  i celowa, 
a  to, n ieza leżn ie  od  zapow iedzi w spó łp racy  ze s tro n y  M in iste rs tw a  
S praw ied liw ości. T em u m n ie m a n iu  d a liśm y  w yraz w  ośw iadczeniu  
p ro g ram o w y m  w  p ie rw szym  zeszycie w znow ionego z, p o czą tk iem  b ie 
żącego ro k u  p ism a , tem u  m n ie m a n iu  d a liśm y  w y raz  p rzez  o tw orzen ie  
n in ie jsze j ru b ry k i w  dziale  sp ra w  z a wodo wo-k orp o ra  c y jn  y eh,, te m u  
m n ie m a n iu  d a je m y  wyraz, p rzez p u h lik a c ję  a r ty k u łó w  p isa n y c h  przez 
p racow ników  (w szczup łym  co p ra w d a  zak resie  w obec sk ro m n eg o  
m a te r ia łu  i  og rom nej c iasno ty  m ie jsca). M niem am y dalej, że pog łę
bien ie w spó łp racy  n o ta riu szó w  z p rac o w n ik am i m oże by ć  o siągn ię te  
nie przez, „k o n su lto w an ie  się"  w zak re ie  o m a w ian e n ia  sp ra w  ogólnych



n a  ła m ac h  P. N., lecz p rzed e  w szy stk im  n a  te re n ie  R ad  N o taria ln y ch , 
k tó ry ch  P . N. je s t o rganem . G dyby w łaśn ie  o rg an iz ac ja  p racow n ików  
u z n a ła  a a  w łaściw e u p rzed n ie  zasięgan ie  'opinii w łaściw ej R ad y  No
ta r ia ln e j o sw ych  poiczynaniach, d ąż ąc  do ich  sharm onizow aniia  z w y 
s tą p ie n iam i n o ta ria tu , i  gdyby  w e w łaśc iw y  sposób  rea g o w a ła  n a  
n iedopuszcza lne  w yskok i poszczególnych sw ych  p rzed staw ic ie li, 
w ów czas n iezaw odn ie  u m k n ę ło  by s ię  ty c h  licznych  zgrzytów , k tó re  
w  o s ta tn ic h  m iesiącach  u ja w n iły  się  n a  g ru n c ie  w arsza w sk im  — 
z pew nością  be® poży tku  d la  w spó lne j sp ra w y  u trz y m a n ia  i podn ie
s ie n ia  in s ty tu c ji  n o ta r ia tu .

Tyle ty tu łem  najogólniejszego! k o m e n ta rz a  w  'zakresie bezpo
średn io  n a s  do ty czący ch  sp raw . P o za  ty m  zgodnie z. c h a ra k te re m  
n in ie jsze j r u b ry k i n ie  w d ajem y  s ię  n a  ty m  m ie jsc u  w  m e ry to ry c zn ą  
ocenę sk ła d a n y c h  n am  p rzez  za rząd  C. K. P. N. wyw odów, p o zo sta
w ia jąc  zrzeszonym  p raco w n ik o m  c a łk o w itą  sw obodę w ypow iadania, 
się. Z a  wsizystko w ięc co i  ja k  n in ie jsz a  r u b ry k a  podaje , z w y ją tk iem  
oczyw iście sy g n o w an y ch  przez R edakcję  u w ag  o ra z  z, w y łączen iem  
s tro n y  techn iczno -redakcy jne j, ponosi w y łą c z n ą  odpow iedzia lność 
o rg a n iz a c ja  p rac o w n ik ó w  n o ta ria tu . S tw ierdzam y  to w y ra ź n ie  i  n a  
przyszłość. (Przyp. Red.)

DELEGACJA W M INISTERSTW IE SPRAW IEDLIW OŚCI

W w yniku  złożonego przez Delegację Pracow ników  N ota
ria tu  w  dniu 2. VII. for. W icem inistrow i C h  a j  n o w i  m em o
riału, D yrektor B iu ra  Personalnego M inisterstw a Spraw iedli
wości pism em  z  dn. 23. VII. br. L. dz. B. P. 8730/47, zaprosił 
przedstaw icieli pracow ników  no taria tu  n a  dzień 26. VII. 1947 r. 
na konferencję. Delegację stanow ili koledzy: Bolesław G ł o 
w a c k i ,  F ranciszek S k r z y ń s k i ,  M arian  L e m b o w i c z ,  
K onrad M a t a j  i  A leksander F a l k o w s k  1. Delegację przy jął 
D yrektor B iura Personalnego ob. Józef O r d y n i e c .

Ob. O rdyniec rozpoczął konferencję od stw ierdzenia, że na 
zasadzie osobistych obserw acji, zauw ażył w śród pracow ników  
no taria tu  w ybitn ie  zdolne jednostki, że na odbytych sem ina
riach  d la notariuszów , zagadnienia praw ne najlepiej były roz
w iązyw ane przez n iek tórych  notariuszów , rek ru tu jących  się



spośród zastępców notariuszów , że jednego z nich, za w spaniałe 
rozw iązanie trudnego zagadnienia praw nego podniósł do god
ności sędziego okręgowego, co jest pierw szym  w ypadkiem  w  są
dow nictw ie polskim.

Ob. O rdyniec przyznał w szystkie żądania pracow ników  
notariatu , zaw arte w  m em oriale, za słuszne, z w yjątk iem  żąda
n ia  pracow ników  no taria tu  autom atycznego aw ansu przez do- 
tychczsowych zastępców notariuszów  na opróżniane po n o ta riu 
szach stanowiska. Delegacja stw ierdziła, że takiego żądania 
m em oriał n ie  zaw iera, że żądania pracow ników  idą w  tym  kie
runku, aby  dotychczasowi zastępcy notariuszów  m ianow ani byli 
na opróżniane po notariuszach stanow iska w  pierw szym  rzędzie 
przed w szystkim i osobami spoza no taria tu , a w ybór kandydata  
n a  tak ie  stanow isko należy do M inisterstw a Sprawiedliwości.

N astępnie ob. O rdyniec stw ierdził, że dotąd n a  400 obsadzo
nych notariuszam i stanow isk — 71 stanow isk oddanych zostało 
zastępcom  notariuszów , że n a  przyszłość zasada ta  będzie rów 
nież przez M inisterstw o stosowana. W najbliższej przyszłości 
przew iduje się pew ną ilość stanow isk, a m iędzy innym i jedno 
w zględnie dw a stanow iska w  W arszawie, k tó re  bezwarunkow o 
obsadzone będą zastępcam i notariuszów . S tanow iska n o ta riu 
szów n a  prow incji sto ją  otw orem  d la  zastępców notariuszów . 
W ykaz w olnych stanow isk  w każdej chw ili m ożna uzyskać 
w  kancelarii B iura Personalnego.

N astępnie polecił delegacji dostarczenie m u listy  kandyda
tów  na stanow iska notariuszów  do dnia 29. VII. 47 r. Delegacja 
oświadczyła, że n a  razie doręczy tym czasow ą listę kandydatów  
na stanow iska notariuszów  w  W arszawie, a  następną, pełną 
lis tę  kandydatów , dostarczy w najbliższym  czasie. Co się  tyczy 
innych żądań, zaw artych  w  m em oriale, ob. O rdyniec oświad
czył, że w ym agają one zm iany p raw a o notariacie, że zmiany 
te  będą przeprow adzone i p rzy  rozstrzyganiu  wszlkich kwestii 
no taria lnych  zapraszani będą przedstaw iciele pracow ników 
notariatu .

Kol. G ł o w a c k i  poruszył spraw ę lokalu d la związku p ra 
cowników notariatu , w  k tó rym  będzie prow adzona świetlica, 
stołówka w e w łasnym  zakresie, biblioteka i spółdzielnia spo
żywcza związku, a ponadto z lokalu tego korzystać będą istn ie
jące na  teren ie  h ipoteki koła PPR  oraz organizowane koło PPS.



Ob. Ordyniec żądanie to uznał za isto tne i polecił zwrócić się 
w  tej spraw ie do Prezesa Sądu Okręgowego, z powołaniem  się 
na rozmowę z nim . Ob. O rdyniec zaproponował, aby  w  razie 
utw orzenia stołówki, mogli korzystać z niej zarówno pracow ni
cy notariatu , jak  i inn i pracow nicy zatrudn ien i w  gm achu 
Hipoteki.

W tym że dniu 26. VII. 47 r. odbyło się zgrom adzenie p ra 
cowników no taria tu  w  W arszawie, n a  k tó rym  ustalono tym cza
sową listę kandydatów  na stanow iska notariuszów  w  W arsza
wie. Za podstaw ę wzięto lata  pracy i kierow nictw o kancelarii 
oraz pracę społeczną d la Zw iązku Pracow ników  N otariatu . Listę 
tę  złożono w M inisterstw ie Sprawiedliwości.

Sporządzenie pełnej listy  kandydatów  n a  stanow iska no
tariuszów  nastąp i po zorganizow aniu oddziałów prow incjonal
nych.

Z ŻYCIA ORGANIZACYJNEGO

R ad a  n ad zo rcza  spółdzieln i spożyw ców  pracow ników  notariatu
p o w o ła ła  za rz ą d  w osobach kol. S ta n is ła w a  C h  a b  o w s  k  l e g  o 
Ignacego  S k r z y p c z y k a  i  R o m u ald a  T a  f f a. S pó łdz ie ln ia  noz- 
popznie sw ą  d z ia ła ln o ść  po  p rzy d z ie le n iu  lo k a lu  w  g m ach u  H ipotek i 
W a rszaw sk ie j n a  p o trzeb y  zw iązku . Ob. P rezes S ąd u  Okręgowego 
w  p iśm ie  do za rz ą d u  K o ła  w y jaśn ił, że do czasiu zak o ń czen ia  rem o n tu  
g m ach u  H ipo tek i i  ro zp la n o w a n ia  lokali, p rzy d z ia ł lo k a lu  d la  K oła 
je st n iem ożliw y. Jednocześn ie oto. P re ze s  pod k reślił, że docen ia  p o 
trzeb y  K oła li po lec ił p rzy p o m n ien ie  sp raw y  lo k a lu  w odpow iedn im  
czasie.

*

Z arząd  K oła C en tra lnego  zw rac a  s ię  do ko legów  z p ro w in cji 
z w ezw aniem  o tw orzen ie kól fachow ych przy oddziałach Związku  
Pracow ników  H andlowych i B iurow ych R. P.

P ro sim y  kolegów  z p ro w in c ji o za w ia d a m ia n ie  n a s  o zeb ran iach  
o rg an izacy jn y ch , n a  k tó re  chcie libyśm y delegow ać sw y ch  p rze d sta 
w icieli.

Od s iln e j o rg an izac ji za leży  n a s z a  przyszłość.



SPRAW A PRACOW NIKÓW  NOTARIATU 
NA ZIEM IACH ZACHODNICH I ODZYSKANYCH

W związku z czołowym artyku łem  ostatniego zeszytu p i
sm a Redakcja po porozum ieniu się z poznańskim i członkami 
K om itetu Redakcyjnego stw ierdza, co następuje:

A rty k u ł red a k cy jn y  pt.: „,W szereg ach  n o ta r ia tu : n iepew ność 
i op tym izm ", zam ieszczony  w  o s ta tn im  nuim erze (str. 6), w yw ołał 
dość n ieoczek iw any  odgłos. W  a r ty k u le  tym  p isa liśm y  m . in. co 'na
stę p u je :

„Ale zachodzą okoliczności, szczególnie ,na Z iem iach  Z achodnich , 
że tych  w y traw n y ch  p raco w n ik ó w  spod  rządów  daw nego p ra w a  
w ogóle n ie  m a  i n o ta r iu sz  m u s i s a m  s ię  roizdw ajać m iędzy  są d  
a k an ce la rię , k tó r a  oczyw iście w tych  w a ru n k a c h  n ie  m oże z a d o 
wolić w y m ag ań  obsług i spo łecznej. A  jeżeli ty m  p. o. n o ta r iu sz a  
je s t zaw odow y sędziia, to  częstokroć k a n c e la r ia  s ta je  s ię  in s ty tu c ją  
wręcz, n o m in a ln ą" .

P on iew aż n ie k tó rzy  C zyteln icy  a r ty k u ł n a sz  zupe łn ie  źle zro
zum ieli, m u sim y  'dla w y ja śn ie n ia  S tw ierdzić, że w  części za k w estio 
now anej a r ty k u łu  zasz ła  n ie jasność. R ed ak c ja  m ia ła  n a  m yśli w szy st
k ie  Z iem ie Z achodnie, p rzede w szy stk im  ta k że  Z iem ie O dzyskane, 
gdyż w łaśn ie  n a  ty ch  z iem iach  n ag m in n ie  się zdarza , że sę d z ia  z a 
w odow y p e łn i obow iązki n o ta r iu s z a  bez w sp ó łp racy  se k re ta rz a  n o ta 
rialnego . Lecz ta k ż e  w  apelacji' poznańsk ie j, a  jesizcze b ard z ie j po 
m orsk ie j, n a  d aw n ie jsz y m  obszarze m ocy  obow iązu jące j k. c. z ro k u  
1896,, b ra k  p racow n ików  n o ta ria ln y c h  bardzo  s ię  d a je  w e znak i. W  P o 
zn a n iu  np . n a  dziesięć k a n c e la r ii n o ta r ia ln y c h  ty lko  6 m a  se k re ta rz y  
n o ta ria ln y c h . C hętn ie podajem y, że w  ap e la c ji p o zn ań sk ie j, n a  ob 
szarze  p rzed tem  ok reślonym , n a  czele szeregu  k an c e la r ii, w  szczegól
nośc i tak że  w P oznan iu , s to ją  w y b itn i fachow cy z d łu g o le tn ią  p r a k 
ty k ą  zaw odow ą. Kto jednakże  b ezstro n n ie  czy ta ł nasz, a r ty k u ł  zrozu
m ia ł, że obcą n a m  b y ła  ja k ak o lw ie k  k ry ty k a  k ie ro w n ik ó w  k a n c e la r ii 
n o ta ria ln y c h  a p e la c ji p o zn ań sk ie j lub  stw ie rdzen ie , że n a  ca łych  
Z iem iach  Z achodn ich  w  ogóle n ie  is tn ie ją  w y tra w n i p raco w n icy  
n o ta ria tu .

W  zw iązku  z pow yższym  zaznaczam y, że n o ta r ia t  p o p ie ra  d ą 
żen ia  p raco w n ik ó w  n o ta ria ln y c h  n a  Z iem iach  Z achodn ich  i  Odzy
sk an y ch , ab y  m oc o b o w iązu jącą  a rt. 131 pr. o not., rozszerzyć n a  te  
obszary .



ACTUALIA

O NAPRAW Ę ADWOKATURY

Równie zwięzłe jak  głośne w ystąpienie sędziego S i ed l e p 
k i e g o  z pro jek tem  „upaństw ow ienia" adw okatury  (por. P. N. 
tom I rb., str. 544) wywołało żyw ą reakcję  publicystyczną.

R ed ak c ja  „D em okratycznego  P rz eg lą d u  P raw n iczego" w  N r 6 rb. 
w  ru b ry ce  .„P rzegląd  P ra sy "  p o d k reś liła  (str. 49), że — „ śm ia ła  wy
powiedź... sędziego S iedleckiego w y d ru k o w a n a  zo s ta ła  n a  za sad ach  
w olnej d yskusji, sw obodnej w y m ian y  m yśli", z a s trze g ła  się  jednajk 
rów nocześn ie p rzeciw ko tem u, co o k reśliła , ja k o  — „rozpow szechniona 
w pew nych  s fe ra c h  p rz e sa d n a  g en e ra liz u ją c a  apo teoza ad w o k a tu ry , 
ja k o  tak ie j" .

W  tym że n u m e rz e  o rg an  M in is te rs tw a  S praw ied liw ośc i zam ieśc ił 
też w yw ód adw . J. W ł. Ś1 l w o w s k i e g o  pt. „O p raw d ziw e  oblicze 
ad w o k a tu ry " , po lem izu jący  z zaznaczonym  n a  w stęp ie  w y stąp ien iem  
i podnoszący, że — „ z asad a  sw obody i w olności je s t jed y n y m  k lim atem , 
gdzie a d w o k a tu ra  m oże żyć i należycie funkcjonow ać".

Z ag ad n ien ie  n a p ra w y  a d w o k a tu ry  znalazło  u jęc ie  i  w  ko le jnym  
N r 7 rb. „D. P. P .“ w  czołow ym  a r ty k u le  W ic e m in is tra  L. C h a j i i a ,  
za ty tu ło w a n y m : „O w łaściw e rozeznanie", w k tó ry m  stw ie rdzone  jest, 
że — „ jak a k o lw iek  d y sk u s ja  n a  te m a t dosto sow an ia  u s tro ju  i z a 
k re su  d z ia ła n ia  a d w o k a tu ry  do now ych  w aru n k ó w  społecznych... 
w yw ołuje n a ty c h m ia s to w ą  re a k c ję  w p o stac i o k re ś le n ia  te j dyskusji, 
ja k o  za m a ch u  n a  w olność i n ieza leżność ad w o k a tu ry " . I d a le j — że 
„d e m o k rac ja  ceni adw oka tu rę ..,, ale n ie  będzie to le ro w a ła  tale po ję te j 
wolności, ja k  to — n ie liczn i n a  szczęście — p rzed staw ic ie le  zaw odu 
adw okack iego  ro zu m ie ją  p rzez  u d z ia ł w  o rg a n iz a c ja c h  szp iegow sko- 
w yw rotow ych, p rzez po d ry w an ie  p raw orządnośc i, p rzez  żerow an ie n a  
b iedzie i n ieszczęściu  sw o ich  k lien tów ". N a zakończen ie  A u to r w y
r a ż a  p rzekonan ie , że a d w o k a tu ra  p o lsk a  — „spow odu je  oczyszczenie 
w łasn y ch  szeregów  od n iep o żąd an y ch  e lem en tó w  i za in ic ju je  zn a le
zien ie d la  sieb ie  w łaściw ego m ie jsca  w now ym  u stro ju " .



R ów nież n a  ła m ac h  „ P a ń s tw a  i P ra w a "  (zesz. 5—6 rb.) zaznaczone 
n a  w stęp ie w y stą p ien ie  sp o tk a ło  s ię  z o stry m  sp rzeciw em  p ió ra  adw . 
W. Z y l b e r  a, k tó ry  s tw ie rd za , że n ie  m oże pozostać bez odpow iedzi 
— „ a r ty k u ł o ta k im  ch a rak te rz e , t r a k tu ją c y  doniosłe zag ad n ien ie  
życ ia publicznego, w  sposób  w y jątkow o p ry m ity w n y , ogłoszony n a  
ła m a c h  urzędow ego o rg a n u  M in is te rs tw a  S praw ied liw ości" . I w spom 
n ia n y  A u to r w y su w a  ja k o  n a c z e ln ą  tezę, że — „ a d w o k a tu ra  m a  po
zostać  w o lną  i  n iezaw isłą , gdyż in acze j p rze s tan ie  być a d w o k a tu rą  
i n ie  sp e łn i w łaściw ego je j z a d a n ia  społecznego".

W  tym że zeszycie „P . i  P .“ w  zap oczątkow anym  pt. „A dw oka
tu ra "  — d o d a tk u  pośw ięconym  sp raw o m  zaw odu  adw okack iego  — 
adw . J. G a d o m s k i  k re ś li in te re su ją c e  zasadn icze  u w a g i n a  te m a t 
„zad ań  a d w o k a tu ry  w  dobie obecnej", w  k tó ry ch  w ypow iada s ię  m. 
in. za „w prow adzen iem  m etod  p ra c y  zespołow ej, a le  o p arte j n a  do
b row o lnym  doborze zespołów ", w iążąc  to  — „z tw orzen iem  wzgl. 
budow ą dom ów  ad w o k a tu ry , w  k tó ry ch  m ogłyby  m ieśc ić s ię  k an c e 
la rie  ad w o k ack ie  i  w sp ó ln e  b iu ra  i in n e  pom ocnicze u rząd zen ia" . 
A u to r k ład z ie  rów n ież  s iln y  n a c isk  n a  w łaściw e „zorganizow anie 
pom ocy p raw n e j jak o  s łu żb y  społecznej".

Doniosła spraw a wciągnięcia adw okatury  w  orb itę  służby 
społecznej znajdzie niebaw em  konkretny  w yraz w  opracowanym  
przez Naczelną Radę Adw okacką p ro jekcie insty tucji, zwanej 
S p o ł e c z n ą  P o m o c ą  P r a w n ą ,  a opartej na  zasadzie w ol
nych zespołów adwokackich, udzielających pomocy praw nej 
na w arunkach  dostępnych dla szerokich w arstw  społeczeństwa, 
p rzy  czym zgłaszający się k lien t m a możność swobodnego w y
boru adw okata spośród członków danego zespołu. O rganizację 
„Społecznej Pom ocy P raw nej"  przedstaw im y niebawem  
w  obszerniejszym  ujęciu.

Jeżeli do powyższego poczynania Naczelnej R ady Adwo
kackiej dodać, że uchw ałą z dnia 26 kw ietn ia  rb. powołała ona 
kom isję do opracow ania p ro jek tu  generalnej n o w e l i z a c j i  
p raw a o u stro ju  adw okatury  w  założeniu przystosow ania go 
do obecnych w arunków  bytow ania społeczno-gospodarczego, to 
otrzym am y obraz in ic ja tyw y kierow niczych czynników  pale- 
stry , zm ierzającym  do postaw ienia jej na  w łaściw ym  poziomie 
zawodowym i etycznym  przy równoczesnym  jej uspołecznieniu 
w ram ach, w aru jących  sam ą isto tę i b y t insty tucji.



PLAN ODBUDOWY GOSPODARCZEJ
W N r 53 Dz. U. R. P. pod poz. 285 ogłoszona została fun 

dam entalna ustaw a z 2. VII. 1947 r. o  P lan ie  Odbudowy Go
spodarczej.

U staw a usta la  Narodowy P lan  Gospodarczy n a  la ta  1947— 
1949, p rzy  czym postanow ienia jej, dotyczące roku 1947, s ta 
now ią P lan  na ten  rok.

Przedm iotem  P lanu  są zadania i środki ich osiągnięcia 
w  zakresie produkcji, inw estycji, konsum cji, zatrudnienia, go
spodarki m ateriałow ej, obro tu  towarowego z  zagranicą, gospo
dark i finansowej oraz w zrostu i  podziału dochodu narodowego.

Zapoznanie się z ogłoszonym Planem  jes t oczywistym  obo
wiązkiem  każdego uświadomionego obyw atela Państw a.

DYSKUSJA BUDŻETOWA W SEJM IE
W dyskusji budżetow ej, prowadzonej globalnie na p lenar

nych  posiedzeniach Sejm u w czasie ostatn iej sesji, zagadnie
nia, wchodzące w  zakres działania M inisterstw a Spraw iedli
wości, znalazły ograniczony w yraz, zaś sp raw y notarialne 
w  ogóle n ie były  poruszane.

Jedyne bezpośrednio nas in teresu jące w ystąp ien ie  posel
skie n a  kom isji budżetow ej, k tó re  w  swoim  czasie zanotow ali
śm y ze stosownym  zastrzeżeniem  (tom I rb., s tr . 541), znalazło 
oddźwięk na łam ach organu M inisterstw a Sprawiedliwości 
(„Dem. Przegl. P raw n .“ N r 6 rb., str. 49) w  następującym  u ję 
ciu („Przegląd P rasy": Głosy o w ym iarze spraw iedliw ości — 
podpisane „O bserw ator"):

P o se ł Nadoibnik w y stą p ił n a  K om isji B udżetow ej jeszcze z je d 
n y m  zasadn iczym  w n iosk iem : ,,,Sejm w zyw a M in is tra  S p ra w ied li
w ości do ustaw ow ego  u re g u lo w a n ia  uposażeń  ze S k a rb u  P a ń s tw a  n o 
ta r iu sz y  zm ob ilizow anych  do p rac y  w  h ip o tek ach , ja k  rów nież  do 
u n o rm o w an ia  w ysokości u d z ia łu  S k a rb u  P a ń s tw a  we w p ływ ach  na 
czynności n o ta ria ln e "  („na"? — chyba: „za" — Dop. Red. P. N.)

Czy tego ro d za ju  w niosek  rzeczyw iście p o d y k to w an y  je s t tro sk ą  
o w y m ia r sp raw ied liw o śc i i  o n a jsze rsze  rzesze jego* p racow n ików ? 
T en  k to  je s t choć pobieżnie obeznany  z sy tu a c ją  w  te re n ie  są d o w n i
czym  — zna jdz ie  sob ie odpow iedź n a  to py tan ie .



BUDŻET M INISTERSTW A SPRAW IEDLIW OŚCI
W edług ogłoszonej w  N r 50 D ziennika Ustaw  ustaw y skar

bowej na okres roku  budżetow ego 1947 — z ogólnej sum y w y 
datków adm inistracji państw ow ej, wynoszącej okrągło 170 m i
liardów  złotych, przypada na budżet M inisterstw a Spraw iedli
wości zaokrąglona kw ota 1.600 m ilionów  złotych, a więc n ie
spełna 1%. Z kw oty tej z kolei przypada (okrągło — w  ty sią 
cach złotych):

na zarząd centralny — 146.600, na w ym iar spraw iedliw o
ści — 1.411.400, na  sądownictwo ubezpieczeniowe — 25.000, na 
Główną K om isję B adania Zbrodni Niemieckich — 20.000.

W dziale zarządu centralnego w idnieją m. in. następujące 
pozycje (dokładnie — w  tysiącach złotych):

płace — 10.548, różne św iadczen ia  osobowe — 3.601, dodatek  w y
rów naw czy  — 7.146, w czasy p racow nicze — 10.108, ś rodk i lokom o
cji — 11.538, w y d aw n ic tw a  — 24.776, w y d a tk i zw iązan e  z p e łn ie 
n iem  u rzęd u  M in is tra  i  P o d se k re ta rz y  S ta n u  —1 840it p rzeszko len ie  
p raw nicze i p o p u la ry z ac ja  p ra w a  — 40.965, d ru k a rn ia  — 17.004.

A oto n iektóre pozycje w dziale w ym iaru sprawiedliwości:
płace — 552.294, różne  św iad czen ia  osobow e — 140.454, dodatek  

w yrów naw czy  — 361.395, ś ro d k i lokom ocji — 37.088, sp e c ja ln e  w y d a
tk i — 58.200, re m o n t i  k o n se rw a c ja  n ie ru c h o m o śc i — 20.000,, re jo n o 
we są d y  w ojskow e — 25.374.

Dochody w  budżecie M inisterstw a Spraw iedliw ości p reli
m inow ane są w okrągłej kwocie 665 m ilionów  złotych.

N a dochody te  s k ła d a ją  s ię  oczyw iście n ad e  w szystko  n a leż n o 
ści sądowe, p re lim in o w an e  n a  569,5 m ilio n ó w  złotych. W  zarządzie  
ce n tra ln y m  dochód z w y d aw n ic tw  p rzew id y w an y  je s t n a  32.784 ty s . 
zł (co d a je  około 8 m ilionów  z ł nadw yżk i), z a ś  z d ru k a rn i n a  27 m i
lionów  zł (co daje  około  10 m ilionów  zł nadw yżk i).

Jeśli chodzi o stan etatów  w dziale M inisterstw a Spraw ie
dliwości, to  załączone do ustaw y skarbow ej zestaw ienie w yka
zuje 9.610 funkcjonari uszów oraz 3.126 sędziów i  p rokura to 
rów, w  czym w edług grup: I —  171, II — 537, III — 1.518, IV 
— 900. Łącznie etatów  osobowych — 12.736. W, zestaw ieniu do 
prow izorium  budżetowego na  I kw arta ł rb. (Dz. Ust. 1947 r. 
poz. 40) m aksym alna cyfra etatów  w  dziale M inisterstw a Spra
wiedliwości oznaczona była na 13.020.



PRZEW ŁASZCZENIA GOSPODARSTW  PONIEM IECKICH

W N r 5 Dziennika Urzędowego M inisterstw a Spraw ied li
wości ogłoszony został o k ó l n i k  N r 11/47 „w spraw ie  regu la
cji hipotek gruntów  z reform y ro lnej", k tó ry  eoi do dalszej ak 
c ji sądów w  zakresie regulow ania ty tu łów  własności podaje m. 
in. co następuje:

...W chw ili 'Obecnej p u n k t ciężkości p rac y  sądów , zw iązanej z r e 
fo rm ą  ro ln ą , przenosi: s ię  n a  ak c ję  u re g u lo w a n ia  ty tu łó w  w łasności 
g o sp o d arstw  pon iem ieck ich  (art. 2 p. 6 d ek re tu  PK W N  z d n ia  6 w rze
ś n ia  1944 r.).

A kcja  ta, nie odnosząca się do Ziem Odzyskanych, obejm ie  z a 
ła tw ien ie  około 80 ty sięcy  w niosków , do tyczących  w pisów  n a  rzecz 
S k a rb u  P a ń s tw a  oraz pow yżej 100 ty s ięcy  n a  rzecz, nabyw ców  i  ukoń
czona być w inna do dnia 31 grudnia br.

...Tryb p o stę p o w an ia  p rzy  z a ła tw ia n iu  w niosków  p rzew łaszcze- 
n iow ych, do tyczących  gospodarstw  poniem ieck ich , pozosta je  d o ty ch 
czasowy, zgodnie z  d ek re tem  z d n ia  8 s ie rp n ia  1946 r .  (Dz. U. R. P . 
N r 39, poz. 233), rozp o rząd zen iem  M in is tra  S praw ied liw ości z  d n ia  10 
s ie rp n ia  1946 r . (Dz. U. R. P . N r 39, poz. 235), o ra z  d ek re tem  z. d n ia  
9 s ty c z n ia  1947 r. (Dz. U. R. P . N r 5, poz. 25).

Z arzą d ze n ia  i w y ja ś n ie n ia  M in is tra  S praw ied liw ości, z a w a rte  
w o k ó ln ik ach  z d n ia  8 p aź d z ie rn ik a  1946 r  N r 43/46 (Dz. Urz. M. S. 
N r 5 z 1946 r.) i z d n ia  20 lis to p a d a  1946 r. N r 54/46 (Dz. Urz. M. S. 
N r 1 z 1947 r.), z ach o w u ją  sw o ją  moc...

W ŁASNOŚĆ NIERUCHOM OŚCI NA ZIEM IACH ODZYSKANYCH

R ozporządzeniem  w ykonaw czym  do d ek re tu  z 6. IX. 1946 r. 
o ustroju rolnym  i osadnictw ie na obszarze Ziem  O dzyskanych i  b. W. 
M. Gdańska (Dz. U st. N r 49, poz. 279), og łoszonym  w  N r 48 D zien n ik a  
U staw  pod poz. 249, u s ta lo n e  zosta ły  zasad y  przejm ow ania na w ła 
sność P aństw a nieruchom ości ziem skich  n a  m ocy a rt. 41 i 42 rzeczo
nego' dek re tu .

R ozporządzen ie s tanow i (§ 9), że w  p o stęp o w an iu  s to s u je  się  
odpow iednio  p rzep isy  o w p isy w an iu  do k s ią g  w ieczystych  p ra w a  
w łasności n ie ruchom ośc i, p rze ję ty ch  n a  cele re fo rm y  ro ln e j, p rzy  
czym  p o d sta w ą  w p isu  je s t: n a  rzecz, S k a rb u  P a ń s tw a  — odpis w y 
ko n a ln eg o  o rzeczen ia  o p rze jęc iu  n ie ruchom ośc i, n a  rzecz o trzy m u 
jącego n a d a n ie  ( ty tu łem  od szk o d o w an ia  w  n a tu rz e )  — odp is w yko
nalnego  o rzeczen ia o p rzy z n an iu  odszkodow ania .



ZW IĄZEK ZAWODOW Y PRACOW NIKÓW  SĄDOWYCH

W  d n iach  1 i 2 lip ca  rb . obradow ał w K rakow ie III O gólnopol
ski Zjazd D elegatów  Z w iązku  Zaw odow ego P raco w n ik ó w  Sądow ych 
i P ro k u ra to rsk ic h  R. P. — pod p rzew odn ictw em  P re ze sa  S. O. w  Je
len ie j Górze W e c s i l e .

Po p o w itan iu  izjazdu przez p rzed staw ic ie li p a r ti i  po litycznych  
p rzem ów ił W icem in is te r S praw ied liw ośc i R e k ,  p o d k reśla jąc , że —  
„w ym iar ispraw iedliw ości m usi być sh a rm o n izo w an y  z duchem  czasu 
i u stro jem ". Z kolei r e fe ra t  n a  te m a t podstaw  ideo log icznych  ru c h u  
zaw odow ego w ygłosił p rzed staw ic ie l C. K. Z. Z. S o k o r s k i ,  po czym  
sp raw o zd an ie  ogólne p rze d staw ił p rezes z a rząd u  głównego- S i e 
w i e r s k i ,  zaś sp raw o zd an ie  szczegółow e — se k re ta rz  g en e ra ln y  
W o l s k i .  N a zjeździe za b ie ra li rów nież głos w im ien iu  M in is te r
s tw a  S praw ied liw ośc i d y rek to rzy  O r d y n i e c  i R a  t u  s z m  i a  k.

P ra ce  z jazd u  toczy ły  się  w sześciu  k o m is jac h  i n a  posiedzen iach  
p len arn y ch . Z jazd p rzy ją ł w całości lis tę  30 członków  now ego za rząd u  
głów nego, n a  k tó reg o  czele s ta n ą ł jako  prezes Jerzy  L e w i ń s k i ,  
s e k re ta r ia t  g en e ra ln y  ob ją ł Ja.n P i e t r u s z k a .  D otychczasow y p re 
zes M ieczysław  S i e w i e r s k i  obdarzony  został godnośc ią  p rezesa  
honorow ego.

*

P ism em  okó lnym , ogłoszonym  w N r 5 D zien n ik a  Urzędowego, 
M in isterstw o  S praw ied liw ośc i zarządziłu  od  .1 m a ja  rb . p o trąc an ie  
sk ła d e k  przez sk a rb n ik ó w  (p łatn ików ) w szy s tk im  członkom  Z w iązku  
1% od poborów  b ru tto  (łącznie z d o d atk iem  w yrów naw czym ) i p rz e 
kazy w an ie : 40% zarządow i głównemu,, z pozosta łe j su m y  — 10% O krę. 
gow ej K om isji Z. Z., re sz ty  zaś — zarządow i okręgow em u Z w iązku.

O kóln ik iem  N r 17/47 M in ister 
S praw ied liw ośc i podał do w iado 
m ości sądów , że z dn iem  1 czerw 
ca rb. p rzy w ra ca  s ię  p row adzen ie 
w D zienniku Urzędowym  M inister
stw a Spraw iedliw ości, k tó ry  m a  
w ychodzić 1 i 15 każdego  m iesiąca , 
działu obwieszczeń publicznych.

W  zw iązku  z ty m  zarządzone 
zostało, by  w szelk ie obw ieszczenia 
sądow e w p rzy p a d k ach  p raw em  
n a k a z a n y c h  p rzesy łan e  b y ły  do 
ogłoszenia w D zienn iku  U rzędo
w ym  M. S.„ ile k ro ć  p rzep isy  szcze
gólne n ie  w y m ie n ia ją  innego cza
sopism a.

O BW IESZCZENIA  PUBLICZN E



O płaty  za obw ieszczen ia u s ta lo 
ne zosta ły  m. in. ja k  n as tęp u je : 

od w ezw an ia  spadkob ierców  do 
zg łoszen ia się do  sp a d k u  —• 350 zł, 

od  obw ieszczenia w  sp ra w a c h  
o um orzen ie  dokum en tów  oraz h i
po tek i — 550 zł,

od  obw ieszczenia o* w szczęciu 
p ostęp o w an ia  o u zn an ie  zag in io
nego za zm arłego  lu b  o s tw ie rd z e 
n ie zgonu — 500 zł,

od obw ieszczenia o złożeniu  do 
d epozy tu  sądow ego lub  n a  zacho
w an ie  — 550 zł.

N a p o d staw ie  a r t. 1,16 § 2 k. p. c. 
(dodanego p rzez  now elę z 21. XI. 
1938 i1.) M in is te r S praw ied liw ośc i 
rozpo rządzen iem  z 12. VI. 1947 r. 
(Dz. Ust. N r 49, poz. 253) o k reś lił 
zasady częściowego przyznaw ania  
prawa ubogich, a  m ianow icie  — w 
przypadkach,, gdy  s tro n a  p rzy  do 
chodzeniu  sw ych  roszczeń lub  przy  
obronie przeciw ko  roszczeniom  
s tro n y  p rzeciw nej je s t w s ta n ie  p o 

Do se rii podstaw ow ych  ak tów  
p raw n y c h  z z a k re su  podatkow ego 
przybyło  obszerne rozporządzenie 
M inistra Skarbu z 21. VI. 1947 r. w 
sp raw ie  w ykonania dekretu o po
datku od w ynagrodzeń (Dz. U st. Nr 
36, poz. 129, 1947 r.).

Rzeczone rozporządzenie, ogło
szone w N r 54 Dz. U. Ił. P. pod poz. 
291, weszło w życie z dn iem  ogło-

n ieść część kosztów  sądow ych  bez 
uszczerbku  u trz y m a n ia  kon ieczne
go d la  sieb ie  i rodziny.

Częściowe p rzy zn aw an ie  p raw a  
ubogich  m oże s ię  w y rażać  w  zw ol
n ieniu: od określonej u łam kow ej 
części i kosztów  sądow ych , bądź  od 
zap łacen ia  p ew nej określonej s u 
m y  opłat, b ąd ź  ty lko  od n ie k tó ry ch  
o p ła t lub  od  w ydatków .

szemia, tj. z  dn iem  20 s ie rp n ia  rb., 
jed n ak że  iz moicą w steczną, m ian o 
w icie — od 1 lis to p a d a  1946 i\, a  do 
dw óch p a ra g ra fó w  (20 i 28) — n a 
w et od 1 lipoa  1946 r.

R ów nocześnie u tra c iło  m oc obo
w iąz u ją cą  dotychczasow e ro zp o 
rządzen ie  w ty m  przedm iocie — 
Dz. U st. N r 11, poz. 45, 1945 r.

PODATEK OD W YNAGRODZEŃ

CZĘŚCIOW E PRZY ZN A W A N IE PRA W A  UBOGICH



„PRZEGLĄD NOTARIALNY"
W  OCENIE CZASOPISM  PRAW NICZYCH

D e m o k r a t y c z n y  P r z e g l ą d  P r a w n i c z y ,  organ 
M inisterstw a Sprawiedliwości, w  N r 5 (maj 1947 r.), zamieścił 
k ró tką  w zm iankę, podpisaną przez W i t o l d a  C z a c h o r -  
s k i e g o ,  k tórej początek opiewa:

„P rzeg ląd  N o ta r ia ln y 11 jak o  p ism o pośw ięcone za g ad n ien io m  
pr.aw nym  z dziedziny  n o ta r ia tu , m a  za  so b ą  18-letn ią  trad y c ję .

W  czasach  p rzedw o jennych  — d w u ty g o d n ik  o n o rm a ln e j o b ję 
tości 48 s tro n  d ru k u , p rzy n o sił zw ykle b ieżący  m a te r ia !  in fo rm ac y j
n y  z życia k o rp o rac ji. N adto  — rep rez en to w a ł poważmy w k ład  m y śli 
p raw n icze j w  odn iesien iu  do  za g ad n ień  te o rii i p ra k ty k i p ra w a  p ry 
w atnego  o raz  publicznego,, w iążącego  się  iz d z ia ła ln o śc ią  n o ta r ia tu .

W znow ienie p ism a  jako  m iesięczn ik a  z początk iem  ro k u  1947 
n a leży  pow itać  z uznan iem , zw łaszcza że u k a z u je  s ię  ono w  o k resie  
p rze łom ow ym  d la  n o ta r ia tu  i w  tru d n y c h  w a ru n k a c h  zew nętrznych  
(ad m in is tra c ja  w  T orun iu ).

Dalej (bez w daw ania się „w k ry ty k ę  m aterii") następuje 
zakw estionow anie celowości działu „zestaw ień", po czym w nio
sek końcowy:

Sądzę, że sk aso w an ie  w spom nianego  dz ia łu  n a  rzecz rozszerze
n ia  pozostałych , n ie  p rzy n ie s ie  szk o d y  „P rzeg lądow i11, a p rzyczyn i 
s ię  m oże do zw ięk szen ia  się ilości k a r t  w ydaw nictw a,, czy tanych  
z u w ag ą  prz.ez czyteln ików .

P a ń s t w o  i P r a w o ,  organ Zrzeszenia P raw ników  De
m okratów  w Polsce, w  zesz. 5—6 (maj—czerwiec 1947 r.) opu
blikow ał w  dziale krytyczno-spraw ozdaw czym  obszerną re 
cenzję p ióra W a c ł a w a  Z y l b e r a ,  k tó rą  odtw arzam y 
w  k ilku isto tnych  uryw kach:

Po p rze rw ie  w ojennej od  s ty c zn ia  rb . w znow ił sw ą  d z ia ła ln o ść  
zasłużony  o rg a n  n o ta r ia tu  po lskiego. iSzata z e w n ę trzn a  w ięcej n iż  
po p raw na, a  w n aszy c h  obecnych ciężk ich  w a ru n k a c h  — zupe łn ie  ła 
dna.

...Pow yższy m iesięczn ik  w zasadzie  pośw ięcony  je s t sp raw o m  
zaw odow ym  i zag ad n ien io m  z  dziedz iny  teo rii i  p ra k ty k i n o ta r ia tu . 
N a p o d sta w ie  w szakże p ie rw szy ch  zeszytów  s tw ie rd z ić  m ożna, iż je s t 
rów nież pow ażnym  o rg an e m  pośw ięconym  zag ad n ien io m  cyw ilistycz- 
nym .



...Gdy chodzi o  ocenę o g ó ln ą  n a s u w a ją  się  dw ie w ątp liw ości:
I. D ział „zestaw ień" w y d aje  s ię  całkow icie zbędny; zd an iem  m oim  
obn iża  o n  poziom  w ydaw nic tw a, izajm uje bow iem  sto sunkow o  dużo 
m ie jsca  n ie  w nosząc n ic  now ego. 2. U w agi, k tó ry m i re d a k c ja  pop rze
dza ro zp raw y  i  n ie k tó re  artykuły,, s ta n o w ią  p ew n ą  inow ację , a lbo
w iem  w  czasop ism ach  p raw n ic zy ch  za rów no  p o lsk ich  ja k  i  obcych, 
„p rezen tac je"  a u to ró w  p rzez  k ie ro w n ic tw o  czasop ism a n ie  je s t n a  
ogół 'Spotykane. Inow ację  tę  tru d n o  u zn ać  za szczęśliw ą. D la  a u to 
rów  może o n a  być n ie k ie d y  k ło p o tliw a; d la  re d a k c ji  w y d a je  się  n a 
to m ias t n iebezp ieczna , poniew aż czyni w rażenie, że re d a k c ja  so lid a ry 
zu je s ię  w  p e łn i z w yw odam i a u to ra , ja k k o lw ie k  w yw ody lte  m ogą 
być n ied o ść  uzasadn ione , a  n a w e t b łędne.

Z zastrzeżen iem  pow yższych w ątp liw ośc i n a leż y  s tw ierdz ić , że 
poziom  m iesięcznika, je s t pow ażny, a sposób red a g o w a n ia  żyw y i in 
te resu jący .

U bogiem u n asze m u  p iśm ien n ic tw u  p raw n iczem u  „P rzeg ląd  No- 
ta r ia ln y "  n ie w ą tp liw ie  o d d a  w ielk ie u s łu g i i s ta n ie  s ię  n ieo d łączn y m  
tow arzyszem  n ie  ty lk o  d la  n o ta riu szó w , lecz i  d la  ty c h  w szystk ich , 
k tó rzy  w ty m  lu b  in n y m  c h a rak te rz e  s to s u ją  w  życiu n o w e praw o 
cyw ilne, a  w  szczególności p raw o  spadkow e, p raw o  rzeczow e i p rze 
p isy  'O k s ię g ac h  w ieczystych.

B ra tn iem u  o rg an o w i życzym y pom yślnego  rozw oju  .i szczęśliw e
go p o k o n an ia  w sze lk ich  trudności.

*

Skoro je ste śm y  p rzy  tem acie , to p rzy  okaz ji n o tu jem y , Ze w  w y
d aw n ic tw ie  M in is te rs tw a  S praw ied liw ośc i p t. I n f o r m a t o r  S ą 
d o w y  n a  r o k  1 0 4  7 /48  „P rzeg ląd  N o ta ria ln y "  zo s ta ł p o m in ię ty  
n a w e t w „W ykaz ie  czasopism  p raw n iczy ch  i ekonom icznych", obej
m u ją c y m  przeszło  trzy  s tro n ic e  d ru k u .

P rz y  tejże okaz ji s tw ie rd zam y , że w  n ie zm ie rn ie  obszern ie  u ję 
tym  „In fo rm ato rze"  (631 s tr . fo rm a tu  książkow ego), w  k tó ry m  po 
szczególn i n o ta riu sz e  w y m ien ien i zo s ta li d w u k ro tn ie : ra z  — w  sp is ie  
im ien n y m  sędziów  jako  p. o. n o ta riu sz e  (w edług p rzy d z ia łu  do  p o 
szczególnych  sądów , ew ent. w ydziałów ), d ru g i — w osobnym  w ykazie 
osób p. o. no ta riu szów , pom in ię to  zupe łn ie  R ady  N o taria lne .
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NOTARIAT W  WIELKIM DZIELE 
O D B U D O W Y  W A R S Z A W Y

X X X I K onferencja Prezesów  i  W iceprezesów Rad N ota
rialnych, obradująca w  W arszawie w  dniach 27 i 28 w rześnia 
rb. — a więc n a  schyłku „M iesiąca Odbudowy W arszawy", 
w  k tórym  uczestniczył cały k raj — w ezwała w szystkie Rady 
N otarialne do przeprow adzenia zbiórki w śród Członków Izb na 
odbudowę stolicy.

„M iesiąc" upłynął, ale czekają lata  i wieki. O d b u d o 
w a  W a r s z a w y ,  najbardziej chyba męczeńskiego, a  zarazem  
chyba również najbardziej bohaterskiego m iasta na świecie, 
k tó re  w te j strasznej w ojnie la t  1939— 1945 poniosło najw iększe 
na  m iarę pojęć ludzkich ofiary, o d b u d o w a  W a r s z a w y ,  
odradzającej się z ru in , zgliszcz i  popiołów stolicy Rzeczypo
spolitej, o d b u d o w a  W a r s z a w y ,  najbardziej sercu każde
go Polaka drogiego m iasta — to  oczywiście n ie  spraw a „lokal
na", to spraw a całego Narodu, k tórej też Rząd poświęca jak 
najbaczniejszą troskliwość.

Gdy n ie  stać nas na  to, by  z funduszów  państw ow ych do
konać w pełn i tego w ielkiego dzieła, na k tó re  czekają przyszłe 
pokolenia, m usim y —  wszyscy i  wszędzie — nie szczędzić w y
siłku, by doń się  przyłożyć ofiarnością osobistą i zespołową.

W śród w szystkich, a  więc w śród całego społeczeństwa, nie 
m oże zbraknąć oczywiście N otaria tu  polskiego, k tó ry  nigdy nie 
daw ał się w yprzedzać w  ofiarności na cele ogólne. Obecnie 
możliwości nasze są ograniczone, ale mimo to m usim y zdobyć 
się  n a  najw iększy  w ysiłek, by przyłożyć sw ą cegiełkę do w iel
kiego, bodajże najw iększego dzieła narodowego — o d b u d o 
w y  W a r s z a w y !

N iech przeto każdy N otariusz spełni swój obowiązek — 
w edług wskazań i  zaleceń R ad N otarialnych.



GENERALIA

RZUT OKA W PRZYSZŁOŚĆ
(O DOPŁYW  MŁODZIEŻY PRAW NICZEJ DO NOTARIATU)

Czołowe m iejsce w  tym  czasopiśmie to trybuna, z k tórej 
w ogólnym ujęciu publicystycznym  rozlega się w  każdym  ze
szycie głos, w ołający o napraw ę i podniesienie insty tucji nota
ria tu  na tle  aktualnego układu rzeczy i stosunków. Tym  razem  
jednak oderw ijm y się od r z e c z y w i s t o ś c i  i spójrzm y nie
co dalej — w  nadchodzącą p r z y s z ł o ś ć .  Chwila jest po tem u 
sposobna, jako że rozpoczął się w łaśnie now y rok akadem icki 
1947/48 i m yśl (biegnie ku młodzieży praw niczej i je j1 sprawom, 
a tym  samym  następuje skojarzenie o ogromnej doniosłości dla 
samego bytu  no taria tu  polskiego.

Tak, skojarzenie rów nie doniosłe, jak  proste: tam, w  mu- 
rach uczelni akadem ickich, na ław ach audytoriów  wydziałów 
praw nych, tam  r o z s t r z y g n i e  s i ę  w  nadchodzących latach 
przyszłość no taria tu  w  Polsce. W tej emfazie słownej nie ma 
żadnej przesady. Jeżeli bowiem w psychice młodzieży akade
m ickiej nie nastąpi stanowczy z w r o t i  jeżeli stronić ona będzie 
nadal od zawodu notarialnego, to wszelkie dyskusje na tem at 
urządzenia no tariatu  polskiego nie m ają  w aloru na okres d łuż
szy niż kilkanaście najbliższych lat, jako pozbawione perspek
tyw  na dalszą przyszłość. Po kilkunastu  latach bowiem, gdy 
odejdą ci, co obecnie w ypełniają kadry  zawodowe, no taria t za
wiśnie w próżni i zacznie obum ierać w  w yniku wyczerpania 
ludzkiego.



Żaden organizm społeczny — a jest nim, też każde środowi
sko zawodowe — nie może praw idłowo działać, nie może na 
dalszą m etę planować, nie może podejm ować jakiejkolw iek 
akcji twórczej, n ie może swobodnie oddychać, a wreszcie musi 
dojść do tego, że nie może w ogóle istnieć, jeżeli nie jest stale 
zasilany od podstaw  przez dopływ m ł o d e g o  i ś w i e ż e g o  
m ateria łu  ludzkiego.

Ta elem entarna praw da socjologiczna znajduje żywą ilu 
strację w  stanie i perspektyw ach no taria tu  polskiego, k tóry 
w  om aw ianym  zakresie znajduje się w kulm inacji przesilenio- 
wej, z której w  kieracie codziennego bytow ania nie zdajem y 
sobie sprawy. A jednak  tak  jest. I jest wysoki, bardzo wysoki 
czas, by spraw ę tę jasno na forum  publicznym  postawić i by 
tą  drogą p o b u d z i ć  zarów no odpowiedzialne czynniki p ań 
stwowe, jak  i o b u d z i ć  praw niczą opinię społeczną, bo trze
ba, koniecznie trzeba w  zbiorowym w ysiłku podjąć stosowne 
kroki zaradcze. Chyba że m achnie się ręką i postaw i krzyżyk 
na przyszłości no taria tu  w  Polsce.

Sytuacja jest f a t a l n a .  Pozostały w spuściźnie z czasów 
przedw ojennych zasób sił asesorskich na teren ie m ałopolskim 
szybko topnieje, jako że czerpało się z niego przy obsadzie s ta 
nowisk notarialnych na Ziemiach Odzyskanych i czerpie się 
z konieczności, i praw idłow o zresztą, przy następujących stale 
nom inacjach. Liczebność asesorów spadła do m inim alnego po
ziomu i poza obszarem  M ałopolski nie daje możności praw idło
wego rozw iązania spraw y zastępstw a notariuszów  na tych  zie
miach, na k tórych  nie działa m echanizm  zastępstw a przez w ie
loletnich ru tynow anych praktyków . Nie trzeba chyba tłomaczyć 
jakie to m a znaczenie w  dobie, gdy notariusze są równocześnie 
zatrudnieni w  sądach. W województwach zachodnich znane są 
wypadki, że nie jedna, ale wszystkie istniejące w danej m iej
scowości kancelarie notarialne są pewnego pięknego dnia „nie
czynne" i ludzie narażeni są na przykre u trap ien ia życiowe, nie



mogąc uzyskać nie cierpiącego zwłoki poświadczenia dokum en
tu, nie mogąc udzielić pilnego pełnom ocnictwa itp.

Ale niedaleki jest już czas, gdy w yczerpią się do reszty 
kad ry  asesorów m ałopolskich i zastępców -praktyków  na obsza
rze ziem b. Kongresówki, a wtedy... w tedy spraw a w  ogóle mo
że stracić na znaczeniu, bo w  międzyczasie opuści ten  padół 
ziemski w ydatna większość działających obecnie notariuszów 
przew ażnie ludzi w  podeszłym wieku, i... nie będzie kogo za
stępować. Insty tucja  z b raku  m ateriału  ludzkiego obum rze do 
reszty!

Taka jest p r a w d a  — na najbliższą przyszłość.
Jedno z dwojga: albo g o d z i m y  s i ę  z tą  perspektyw ą, 

a wówczas możemy spać spokojnie, albo m usim y spraw ę tę  w y
sunąć n a  c z o ł o  naszych trosk zawodowych i bić na alarm, 
gdzie i jak  się da. W ybieram y to drugie. Ale czy w ybór nasz 
spotka się z dostatecznym  zrozum ieniem  i poparciem  ze strony 
w łaściw ych czynników państwowych, w  k tórych  rękach znaj
duje się „klucz" do rozwiązania spraw y? Oto jest pytanie...

Ów „klucz" jest prosty: trzeba wytw orzyć takie w a r u n 
ki ,  k tóre by decydująco w płynęły na p r z e ł a m a n i e  psy
chiki młodzieży praw niczej w k ierunku obudzenia i u trw a le 
nia je j z a u f a n i a  do notariatu , jako zawodu prawniczego. Oto 
tylko tyle, i nic poza tym , i nic ponadto.

Sytuacja jest f a t a l n a .  Dopływ młodzieży praw niczej do 
zawodu notarialnego, niedostateczny już przed wojną, w  okresie 
pow ojennym  ustał zupełnie. Co więcej, u jaw nił się naw et w y
raźny odpływ: dość liczni aplikanci i asesorowie notarialni 
w latach 1945—1947 przenieśli się na teren  innych prac. W roku 
1945/46 w ystępow ały jeszcze pewne, znikome zresztą, objawy 
zainteresow ania aplikacją notarialną, w roku 1946/47, jak 
stwierdzono na tegorocznych W alnych Zgromadzeniach N ota
riuszów, w  żadnej Izbie nie było ani jednego zgłoszenia na ap li
kację w notariacie. Liczebność aplikantów  notarialnych spadła



praw ie do zera. Jeżeli ten  stan  rzeczy m iałby się utrzym ać, no
ta ria t skazany jest na nieuchronną zagładę.

Trzeba sobie jasno powiedzieć, że m echanizm  system u za
wodowego, ustanowionego przez praw o o notariacie z 1933 r., 
przestał zupełnie działać, co z n ieubłaganą koniecznością p ro 
wadzi do u n i c e s t w i e n i a  w  najbliższej przyszłości la t k il
kunastu  sam ej insty tucji no taria tu  (oczywiście utrzym anie jej 
nazwy, przy  pow ierzeniu w ykonyw ania czynności no tarial
nych czynnikom niefachowym  i obcym jej istocie, nie będzie 
świadczyło o istn ieniu  notariatu).

Dlaczego tak  się dzieje? U stalenie p r z y c z y n  z ł a  drogą 
odpowiedzi na to pytanie prowadzi oczywiście do w łaściwych 
w s k a z a ń  l e c z n i c z y c h ,  toteż pytanie to ma najbardziej 
istotne znaczenie dla sprawy.

Geneza zła tkw i w stosunkach przedw ojennych, gdy to po
przez fatalne w założeniu („kw alifikacje osobiste i działalność 
w  służbie publicznej" — jakże górnie to brzmi!) lub fatalne 
w  w ykonaniu (m ianowanie i delegowanie sędziów i p rokura
torów) „furtki" w  praw ie o notariacie, podważające zasadę za- 
wodowości (studia praw nicze — aplikacja — asesoriat), w  okre
sie lat 1933—1939 prowadzono wysoce niew łaściw ą politykę no
m inacyjną. I z m iejsca też nastąpiło  podważenie zaufania m ło
dzieży praw niczej do notariatu : nikom u się nie uśm iechała taka 
perspektyw a życiowa, żeby do starości być asesorem no taria l
nym, bo zawsze znajdzie się ktoś tak  czy inaczej uprzyw ilejo
wany, k tóry  zajmie każde nieom al otw ierające się stanowisko 
notariusza, a w każdym  razie — stanowisko bardziej „po
nętne". Jeżeli mimo to, w wysoce zresztą niedostatecznej m ie
rze, młodzież praw nicza dopływała do notariatu , to działo się 
to z jednej strony siłą tradycji (w M ałopołsce), z drugiej zaś 
w  w yniku oddziaływania tej tradycji na pozostałe obszary 
Państw a, czemu sprzyjała ustaw icznie toczona przez Rady No
tarialne przy współudziale Zrzeszeń Asesorów i A plikantów  No



tarialnych oraz Związku Młodych Praw ników  R. P. — w alka
0 zaw arow anie zawodowości notariatu .

W roku 1945/46 sytuacja .była niejasna. W prawdzie poli
tyka nom inacyjna w ykazała zw rot ku lepszemu, ale już poja
wiać się zaczęły na niebie i na ziemi, znaki, że z no tariatem  coś 
się stanie. To tajem ncze „coś“ m usiało swoje zrobić. Ponadto 
działały przynęty  w postaci szeroko otw ierających się możliwo
ści uzyskania życiowo bardziej ważkich stanow isk w rozbudo
w ującym  się od podstaw  organizmie państwowym . I to nie mo
gło pozostać bez w pływ u na zainteresow anie m łodych praw ni
ków notariatem . Rok 1945/46 był więc w  om aw ianym  względzie 
raczej rokiem  w stępnej próby, z k tórej nie można było jeszcze 
wyciągać żadnych skrystalizow anych wniosków. Dopiero rok 
1946/47 sytuację w yjaśnił: owo tajem nicze „coś“ dopełniło się 
— no tariat został oderw any od swojego gruntu  praw nego i za
wieszony w powietrzu. To m usiało ostatecznie zdecydować —
1 zdecydowało: n ik t oczywiście nie waży się na skojarzenie 
swych planów życiowych z instytucją, której ustrój znajduje się 
pod ustaw icznie zawieszonym znakiem  zapytania. I oto mamy 
rzeczywistość...

Zasadnicze wskazanie lecznicze, jakie się z powyższego 
przedstaw ienia rzeczy nasuwa, jest rzecz prosta tylko jedno: 
u r z ą d z i ć  odpowiednio no taria t i dać m u stosowne g w  a- 
r a n c j e  p r a w n e .  To jest najpierw sze i najw ażniejsze. A gdy 
to się stanie i u trw ali, z kolei w ysunie się drugie wskazanie 
lecznicze — prowadzenie właściwej p o l i t y k i  n o m i n a 
c y j n e j  w wypadku, gdy konieczność zmusi do kom prom iso
wego ujęcia zawodowości no taria tu  w  zm ienionym  praw ie.

Wszystko inne — to z omawianego stanow iska p ó ł 
ś r o d k i ,  same w sobie niezawodnie godne uznania, ale których 
skuteczność może się ujaw nić tylko wtedy, gdy będą one „grały" 
wespół z przedstaw ionym i środkam i zasadniczymi. Te czynniki 
pomocnicze w spraw ie pociągnięcia młodzieży praw niczej do



notariatu  przedstaw iają się różnorodnie. Zwróćmy uwagę na 
najw ażniejsze z nich.

Ja k  to w  swoim czasie podawaliśm y (P. N. tom I rb., str. 
256), X X IX  K onferencja Prezesów i W iceprezesów Rad N ota
rialnych (Kraków, 8—9 lutego rb.) uznała za konieczne, by — 
„w trosce o przyszłość no taria tu  polskiego, wobec zastraszająco 
małego dopływu m łodych sił do aplikacji no tarialnej oraz 
w  pragnieniu przyjścia z pomocą młodzieży akadem ickiej" — 
R ady N otarialne ufundow ały odpowiednie s t y p e n d i a  dla 
studentów  wydziałów-prawnych. Jak  to dalej no tujem y (str. 445), 
w  k ilku Izbach to się  już dopełniło i stypendia  są w ydaw a
ne od bieżącego roku  akademickiego. W pozostałych Izbach n ie
zawodnie to nastąpi. W ten  sposób przyczyniam y się w  ram ach 
swoich możliwości do pobudzenia w  młodzieży praw niczej zain
teresow ania do pracy w notariacie, a niezależnie od tego p rzy 
chodzimy z pomocą studiującej młodzieży, co jest oczywiście 
poczynaniem  społecznie dodatnim  i dającym  satysfakcję mo
ralną.

Jest jeszcze drugi ważki czynnik pomocniczy, k tórym  do
tychczas nie zajęliśm y się w  dostateczny sposób. Czynnikiem 
tym  jest zainteresow anie młodzieży praw niczej sam ą m a t e r i ą  
pracy w notariacie. Jakkolw iek, obarczeni innym i bezpośredni
mi troskam i, nie wykazaliśm y należycie czynnego zainteresow a
nia szeroko dyskutow aną w ubiegłym  roku spraw ą r e f o r m y  
s t u d i ó w  p r a w n i c z y c h  (tłomaczy nas, choć nie usp ra
w iedliw ia w zupełności, brak  jeszcze podówczas własnego orga
nu  publicystycznego), t'ym niem niej stw ierdzić możemy, że 
w  ram ach przeprowadzonej już tzw. m ałej reform y (rozpo
rządzenie M inistra Oświaty z 31. X. 1946 r. — N r IV SW — 
2216/46) otw ierają się pew ne możliwości, k tóre w inny być od
powiednio wykorzystane.

Nie wchodząc oczywiście w tej chwili w  istotę sprawy, czy 
w  studium  praw niczym  pow inien górować czynnik ogólno-



hum anistycznej ku ltu ry  w  powiązaniu z dyscypliną ścisłości 
m yślenia i pobudzeniem  wzniosłości odczuwania prawniczego, 
czy też czynnik przysposobienia zawodowego na tle stosunków 
społeczno-gospodarczych, poprzestajem y na stw ierdzeniu, że 
w  ram ach przeprowadzonej reform y utw orzony został na III 
i IV roku studiów specjalny k i e r u n e k  c y w i l  i s t y c z n y  
o znam ionach przysposobienia zawodowego i że w  granicach 
co najm niej 250 rocznych godzin wykładowych tylko 130 godzin 
jest z góry założonych, co do pozostałych zaś pozostawiono ra 
dom  wydziałowym  swobodę decyzji, w ym agającej tylko zatw ier
dzenia ze strony M inisterstw a Oświaty. Otóż w ydaje się, że 
w  ram ach tych pozostałych 1 20  godzin wykładowych znaleźć 
się powinno m iejsce na postępowanie notarialne w  powiązaniu 
z sądowym  postępow aniem  niespornym , k tó re  rozrasta się do 
samodzielnej acz surowej jeszcze dziedziny badań, a zda się, że 
powiązanie jej z nauką procesu cywilnego nie może dać dosta
tecznie zadaw alających wyników. W tym  względzie u jaw niają 
się już pew ne osiągnięcia, których rozszerzenie i pogłębienie 
powinno stać się troską zarówno rad  wydziałowych, jak  i zain
teresow anych czynników państw ow ych — przy czynnym  współ
działaniu notariatu , którego spraw a ta  żywo pow inna in te re 
sować.

W reszcie jeszcze jeden czynnik pomocniczy w zakresie te 
m atyki niniejszego wywodu: otoczenie aplikantów  w szechstron
ną  o p i e k ą i  stw orzenie im właściwych w arunków  pracy  w no
tariacie. Ale ten  czynnik, k tóry  m usim y sobie bardzo wziąć do 
serca, to w  tej chwili jeszcze teoria, skoro aplikantów  nie ma. 
G dy zaczną napływ ać, zajm iem y się tą  spraw ą z całą gorliwo
ścią, jakiej ona w ym aga i na  jaką zasługuje.

Oto z ogólnego rzu tu  oka całokształt zagadnienia, którego 
istota sprowadza się dla no tariatu  polskiego wręcz do kw estii 
„być czy nie być“... Zapewne, liczymy się z tym, że niejeden 
czytelnik spoza szeregów zawodowych, o ile niniejszem u wyw o
dowi poświęci nieco uwagi, uzna go za u jęty  z napięciem  pu-



blicy,stycznym, godnym lepszej sprawy. Z góry owemu scep
tycznem u lub niechętnem u czytelnikowi odpowiadamy: ze sta
nowiska porządku życia zbiorowego nie ma spraw  gorszych 
i lepszych, są tylko po prostu  -— s p r a w y ,  z których każda na 
właściwym  miejscu traktow ana jest mniej lub więcej ważna, 
ale zawsze na swój sposób — ważna; na tym  m iejscu sprawa, 
k tórą przedstaw iliśm y, jest wręcz a r c y  w a ż n a  i nie wolno 
pomniejszać jej znaczenia, chyba że się uznaje, iż no taria t jest 
insty tucją społecznie zbędną (jak, skoro nowe zunifikowane 
prawo polskie ją  hono ru je?); a jeżeli stanie się na tym  stano
wisku wyjściowym, to rzecz jasna •— nie ma w ogóle o czym 
mówić.



ROZPRAW Y

JAN JAKÓB LITAUER

G Ł Ó W N E  ZASADY 
O C H R O N Y  P O S I A D A N I A

W NOWYM PRAWIE RZECZOWYM

Jak k o lw iek  te m a t n in ie jsze j ro zp raw y  n ie  m ieśc i się 
w śc isłych  ra m a c h  bezpośredn ich  za in te re so w ań  n o ta r ia 
tu , to jed n ak że  d ru k u je m y  ją  z p raw dziw ym  zadow ole
niem , n ie  ty lko  ze  w zględu  n a  je j poziom , a le  i' w św ia 
dom ości, że w m ia rę  rozpo<rządzalnego< m ie jsc a  „P rzeg ląd  
N o ta ria ln y "  p rzy czy n ia  się  do pogłębionego u ję c ia  u je d n o 
liconego p ra w a  cyw ilnego we w szelk ich  jego dziedzinach, 
a  zw łaszcza tych, k tó re  m a ją  ta k  żyw otne znaczenie dla 
o rzeczn ictw a sądow ego, ja k  w łaśn ie  p rzedm io t n in ie jsze j 
rozpraw y.

Z zak resu  p e ty to ry jn e j ochrony  p o s ia d an ia  — por. 
opub likow ane n a  tych  la m ac h  rozp raw y : t. I rb., s tr . 311, 
i t. II rb., s tr .  11. (Red-)

I .

Pojęcie „posiadania" w kodeksach państw  europejskich 
i pozaeuropejskich jest w ytw orem  połączenia pierw iastków  
rzym skiego i germ ańskiego światopoglądów praw nych z p rzy
mieszką w łasnych koncepcji praw ników  m iarodajnych w  le 
gislacji swych krajów . W szystko to razem  w ytw orzyło w każ



dym  z kodeksów am algam at, w  k tó rym  nieraz trudno  dopa
trzeć się jednolitej i konsekw entnej m yśli przew odniej. Tym  
bardziej trudno  mówić o jednolitej koncepcji, wspólnej róż
nym  kodeksom. Taki stan  rzeczy panow ał też na ziem iach pol
skich, gdzie każdy z dzielnicow ych kodeksów — francuski, 
austriacki, niem iecki i  rosyjski — w ychodził z odmiennego po
jęcia posiadania. N iełatw e tedy  było zadanie ustaw odaw cy 
polskiego, gdy na  tym  odcinku przystąpił do tw orzenia jedno
litych dla całego P aństw a zasad. Zadanie to spoczęło na Kom i
sji K odyfikacyjnej, w której znów autorstw o p ierw orysu pro
jektow anych norm  przypadło prof. Z o l l o w i .  P ro jek t odno
śnej podkom isji, p rzy ję ty  w  pierw szym  czytaniu, ogłoszony 
był w  1937 roku, jako ostatn i (VIII) ty tu ł p ro jek tu  p raw a rze
czowego i składał się pod napisem  „Posiadanie" z 23 artykul- 
łów (423—445). N astępnie zarządzone było drugie  czytanie 
p ro jek tu  praw a rzeczowego, którego w ynik i jednak  aż do w y
buchu w ojny nie zostały ogłoszone, wobec czego, m ówiąc o po
siadaniu, będziem y m ieli na względzie tylko pro jek t z 1937 
roku.

Pow ojenny ustaw odaw ca polski, tworząc praw o rzeczowe 
oparł się na projekcie K om isji K odyfikacyjnej i  — o ile  cho
dzi o norm y w  zakresie posiadania — pro jek t ty tu łu  V III zrea
lizował w  nieco skorygow anej postaci ze skróceniem  go o trzy  
artykuły : odnośny ty tu ł X I praw a rzeczowego zaw iera 20 a r ty 
kułów  od 296 do 315 w łączn ie1) 2).

II.

Spośród kodeksów dzielnicowych tylko jeden, m ianow i
cie francuski, zaw ierał definicję posiadania, określając je  w art.

4) W  m a te r ii  p o s ia d a n ia  kodeks a u s tr ia c k i zaw iera  44 a r ty k u ły  
(§§ 309—'352), n ie m ie ck i — 19 (§§ 854—782), fra n c u sk i — 22 (art. 549 
—550, 2228—'224-1, 2279 kod . cyw., n ad to  a r t. 23—27 kod. post. cyw.), 
sz w a jc a rsk i — 23 (art. 919—941).

2) Już w  1829 i*, p rz y  zam ierzonej le.cz, n ie  u rzeczyw istn ione j re 
w izji księg i II kodeksu  cyw. d ep u tac ja  p raw o d aw cza  zap ro jek to w a ła  
osobny ty tu ł o dzierżen iu  i p o s iad an iu , a le  R a d a  S ta n u  w iększością 
głosów  p ro je k t tego, ty tu łu  o d rzu c iła  bez ro zp o zn an ia  m ery to ry cz
nego'. Zob. L i t  a  u e r : M a te ria ły  do rew iz ji k o deksu  cyw ilnego (1918), 
s tr . XXVI—XXXIII.



2228 w sposób następujący: „posiadanie jest to dzierżenie lub 
używ anie rzeczy lub praw a, k tó re  dzierżym y lub w ykonyw ar 
m y bądź sam i osobiście bądź przez inną  osobę, k tó ra  rzecz 
dzierży lub w ykonyw a praw o w naszym  im ieniu". Pozostałe 
kodeksy defin icji posiadania n ie  podają, określają  atoli cechu
jące je  znamiona, przy  czym kodeks austriack i obok posiada
n ia wprow adził — podobnie zresztą jak  francuski — pojęcie 
„dzierżenia". N auka francuska stw ierdziła, że defin icja art. 
2228 jest n iedokładna i n ie  oddaje w iern ie m yśli praw odawcy, 
w ynikających z innych artykułów  kodeksu Napoleona. Posia
danie jest to stan faktyczny, polegający na ekskluzyw nej w ła
dzy nad rzeczą i w ykonyw aniu na tej rzeczy aktów  m ateria l
nych używ ania i  korzystania tak , jak  gdyby się było jej w ła
ścicielem 3). W definicji kodeksowej n iew łaściw ie zastosowano 
term in  „dzierżenie" ( d e t e n t i o n ) ,  jest to bowiem  term in  
techniczny dla określnia stanu  w praw dzie bliskiego posiada
nia, ale odrębnego, m ianow icie tzw . „prekary jnego"4), tj. 
z zezwolenia w łaściciela i za niego pod w arunkiem  zw rotu 
(art. 2236: „dzierżawca, depozytariusz, użytkow nik i wszyscy 
inn i dzierżący p rekary jn ie  rzecz właściciela"). K odeks fra n 
cuski obok w ładzy fizycznej nad rzeczą (tzw. c o r p u s )  w y 
m aga jeszcze jako niezbędnego elem entu składowego posiada
nia tzw. a n i  m u s  d o m i n i ,  tj. zam iaru działania na rzecz 
w łasną: w braku  tego zam iaru ma się do czynienia z dzierży- 
cielem. Tak samo w edług kodeksu austriackiego posiadaczem 
jest ten, kto, m ając faktyczną władzę nad  rzeczą czyli będąc 
jej dzierżycielem , m a wolę zatrzym ania rzeczy jako swojej 
w łasnej (§• 329). Otóż w yelim inow anie tego rzekom ego skład
n ika  posiadania w brew  dotychczasowej koncepcji dwóch ko
deksów dzielnicowych, a natom iast zgodnie z koncepcją ko
deksu niem ieckiego (§ 854: „posiadanie rzeczy nabyw a się

3) P l a n .  i o l  — R i p e r t :  T ra itó  p ra li  que de d ro it c m l  fran - 
ęais, I II  n r. 143. 158.

4) W  p raw ie  rzy m sk im  p r e c a r i u m  oznaczało' co innego: 
um ow ę szczególną, w a ru ją c ą  p e łn e  u ży w an ie  cudzej rzeczy  łączn ie  
z o ch ro n ą  p o se so ry jn ą  przeciw ko trzecim , ale d a ją c ą  w łaścic ielow i 
bezw zględną m ożność odw ołania. P om ieszczenie „de tencji" z p r  e- 
c a r i u m  n a s tą p iło  w o rd o n an sie  z 1667 roku .



przez uzyskanie faktycznej władzy nad rzeczą") stanowiło na
der pożądane posunięcie p ro jek tu  Kom isji K o d y fikacy jnej^

Ale na tym  nie w yczerpuje się istota posiadania w  u jęciu  
Komisji. W ładza faktyczna nad  rzeczą sprow adza się  zazw y
czaj do posiadania rzeczy, gdy treścią swą odpowiada praw u 
własności tej rzeczy, może jednak  treścią swą odpowiadać in 
nem u praw u nie tak  obszernemu, jak  własność, np. użytkow a
nie, służebność, najem  lub dzierżawa, zastaw  itp. Z tego zało
żenia wychodząc, K om isja pokusiła się o definicję posiadania, 
k tó rą  u ję ła  w  następujący sposób (art. 423): „Posiadanie j e s t ^  
to s tan  faktyczny w ładztw a nad rzeczą odpowiadającego t r e 
ści p raw a własności (posiadanie rzeczy) albo treści służebności, 
p raw a najm u lub dzierżawy, zastawu albo innego praw a, z k tó 
rym  łączy się władza nad rzeczą (posiadanie praw )". I tu  zaraz 
z m iejsca trzeba było w yraźn ie  ustalić, co praw o polskie rozu
m ieć będzie przez dzierżenie. P ro jek t uczynił to w  tej formie, 
że dzierżyciela przeciw staw ił posiadaczowi, „posiadaczem  jest 
ten, dla kogo władztwo faktyczne nad rzeczą istnieje; kto 
władztwo to spraw uje za kogo innego jest dzierży cielem" (art. 
424 § 1). M ając atoli na względzie norm alne stosunki życio
we pro jek t wprow adził (zgodnie z zasadą francuską a rt. 2230: 
„dom niem ywa się zawsze, iż każdy posiada za siebie oraz pod 
ty tu łem  właściciela, jeżeli dowiedzione n ie  jest, że zaczął posia
dać za kogo innego") dom niemanie, że „osoba, k tó ra  m a władz
two faktyczne nad rzeczą, jest posiadaczem rzeczy, a n ie dzier- 
życielem" (art. 427). A le dzierżycie! obdarzony został także 
sam oistną prerogatyw ą: „dzierżyciel, spraw ujący w ładztw o za 
posiadacza rzeczy, może być równocześnie posiadaczem p ra 
wa" (art. 424 § 2).

Do tych koncepcji p ro jek tu  Kom isji K odyfikacyjnej u sta
wodawca dekretow y ustosunkow ał się pozytyw nie i tylko 
(słusznie, jak  się  to dalej pokaże) usunął definicję posiadania, 
zastępując ją  określeniem  posiadacza5), jako też usunął wyżej 
przytoczony § 2 art. 424 (który rzeczywiście n ie był niezbędny), 
przez co jednak  isto ty  rzeczy bynajm niej n ie zmienił. Stąd po
w stały w ty tu le  X I o posiadaniu trzy  pierwsze artykuły:

5) Pod ty m  w zględem  d ek re t o p raw ie  rzeczow ym  poszedł za 
p rzy k ład em  nie ty lko  kodeksów  au striack ieg o  i niem ieckiego, lecz 
i szw ajcarsk iego .



A rt. 296 § 1. Kto rzeczą faktycznie w łada jak  właściciel, jest 
jej posiadaczemr>).

§ 2. Kto rzeczą faktycznie w łada w zakresie, odpo
w iadającym  treści użytkow ania, służebności, za
staw u, p raw a najm u lub dzierżaw y albo innego 
praw a, z k tórym  łączy się władza nad  rzeczą, 
jest posiadaczem praw a, którego treści jego w ła
dza faktyczna odpowiada.

Art. 297. Kto włada faktycznie rzeczą za kogo innego, jest
dzierżycielem.

A rt. 298. Dom niem ywa się, że osoba, k tó ra  rzeczą fak
tycznie włada, jes t posiadaczem.

Ustawodawca dekretow y słusznie zrezygnował z definicji 
posiadania już choćby dlatego, że definicja w ym agałaby w y 
jaśnienia, co właściw ie należy rozum ieć przez „faktyczną w ła
dzę nad rzeczą", k tó ra  przecież ma być konkretnym  w yrazem  
posiadania, a n ie  jest to łatw e dla ustaw owego u jęcia w  postaci 
definicji. Ju ż  R zym ianie m ieli do czynienia z tym  zagadnie
niem  i przez posiadanie rozum ieli ten  stan  faktyczny, k tó ry  
w edług zapatryw ań panujących w  obrocie zapew niał władztwo 
nad rzeczą7). I m y także na ogół za posiadacza uznajem y 
tego, kogo za posiadacza uw aża jego otoczenie. Pochodzi 
to stąd, że w  każdym  konkretnym  przypadku właśnie 
otoczenie (zwłaszcza sąsiedztwo) zdaje sobie spraw ę z tego, 
kto m a faktycznie w ładztw o n ad  rzeczą. Co do rucho
mości m om ent ten  jest przew ażnie oczywisty; tu  w ładza po
siadacza ucieleśnia się zazwyczaj w  „ c u s t o d i a " 8). Co do n ie 
ruchom ości faktyczne władztwo charakteryzuje  znajdow anie 
się na niej samego posiadacza albo jego bliskich lub przedsta
wiciela i w ogólności taka  sytuacja, k tó ra  w  konkretnych  w a

®) P o p raw n ie j byłoby pow iedzieć „posiadaczem  rzeczy", gdyż 
je s t to te rm in  techn iczny , k tó ry  będzie s ta le  używ any.

7) T a  u b e n s  c h  1 a  g : In s ty tu c je  i h is to ria  rzym sk iego  p raw a  
pryw atnego , Str. 76.

8) S ą je d n ak  pew ne rzeczy, k tó re  posiadacze trz y m a ją  bez ochro
ny i n ad zo ru ; np . w łościan ie p o zo staw ia ją  n a  o tw arty m  polu  snopy  
zboża, stog i s ia n a , n aw e t p ług i, s k ła d a ją  tam  naw óz itp . W  czasie 
w ojny  i rozruchów  zakopu je  s ię  kosztow ne rzeczy w ziemi.



runkach  każe dom niem ywać się, że nieruchom ość jest w  po
siadaniu  danej osoby. Jest to m om ent w ybitn ie em piryczny9).

Na ogół w ładza faktyczna, tj. posiadanie tow arzyszy prawu 
podmiotowemu. W łaściciel więc rzeczy jest jej posiadaczem, 
ale  to  n ie  jest konieczne. Tam  jednak, gdzie w yłączone jest 
istn ien ie praw a podm iotowego (np. gdy chodzi o rzeczy, w y
ję te  z obiegu), w yłączone jes t też posiadanie w  rozum ieniu 
praw a rzeczowego, chociażby istn iała  w  pew nym  zakresie w ła
dza nad  rzeczą10).

W nauce panu je  spór co do tego, czy posiadanie jest fak 
tem  czy praw em . Spotyka się często zapatryw anie, że, aczkol
w iek posiadanie jest stanem  faktycznym , to  jednak  ustaw a 
nadaje  mu charak ter in sty tucji praw nej i stosunku praw nego11). 
Pogląd ten  zwalcza m. in. P l a n i o  1, podnosząc, że posiadanie 
jest faktem , a n ie  in sty tucją  praw ną, k tó rą  są tylko środki sto
sowane przez ustaw ę celem stw ierdzenia lub ochrony tego 
fak tu 12).

III.

Posiadanie faktyczne samo w sobie m a bardzo ważne zna
czenie gospodarcze; jego ochrona niezależnie od praw a podm io
towego jes t w ytw orem  potrzeb życiowych i n iew ątpliw ie p rzy
czynia się do ograniczenia samowoli i podtrzym ania ładu

9) W  p raw ie  an g ie lsk im  (nie w y m ag a jący m  „an im us") w ładza 
n a d  rzeczą m u si w y rażać  się  w  e f f  e c t i v e  p h y e i c a l  c o n t r o ] ,  
a is tn ien ie  tej k o n tro li s tw ie rd z a  s ię  sto sow n ie  do k o n k re tn y c h  oko
liczności.

J0) T ak  teiż s ta n o w ił p ro je k t depaitacji p raw odaw czej z 1829 r. 
w a rt. 533: „W szystk ie  rzeczy i p raw a , k tó re  s ą  p rzedm io tem  p ra w 
nego n ab y c ia  i zbycia, m ogą być posiadanem i" . Zob. L i t a  u e r, 
1. c. s tr. XXVIII.

11) T ak  D e r n b u r g :  D as b u rg e rlic h e  R ech t des d eu tsch en  
R e iohą  III § 25; Z o l l :  P raw o  C yw ilne (1935), s tr . 282. N a to m ias t 
W a ś k o w s k . i :  P rzyszłość  s k a rg  po seso ry jn y ch  (1937), s tr . 15, je s t 
zw o lenn ik iem  p og lądu , że p o siad an ie  fak tyczne  je s t osobnym  sa m o 
is tn y m  praw em .

12) P  1 a  n  i o 1 : T ra itó  ć lśm e n ta ire  de d ro it civil I. s tr. 90.



praw nego13). Rzecz prosta, że ochrona posiadania jako fak tu  
służy tylko przeciw ko samowoli, a więc nie podpadają tu  w  b ra 
ku  isto ty  czynu samowolnego przypadki, gdy naruszający  po
siadanie ma praw o w kroczenia w  nie (np. zajęcie cudzego bydła 
na swoim gruncie: por. § 1321 kod. cyw. austr.); gdy czynów 
naruszenia dokonywa się z konieczności (np. przechodzenie 
przez cudzy g ru n t z powodu zalania drogi wodą), albo gdy 
spraw cą naruszenia je s t  osoba chora umysłowo. In terw encja  
w ładzy działającej w zakresie jej kom petencji przy naruszeniu 
posiadania w yłącza rów nież p ierw iastek  samowoli. W każdym  
innym  przypadku samowolne naruszenie posiadania jest zaka
zane14). Pod tym  względem  art. 302 praw a rzeczowego jest 
sztandarow y: „nikom u n ie wolno naruszać samowolnie posia
dania, chociażby posiadacz był w  złej w ierze". A rt. 430 p ro jek tu  
był jeszcze w ym ow niejszy, gdyż objaśniał, że „nikom u", to 
znaczy: „naw et w łaścicielowi lub  m ającem u inne praw o".

D ekret przew iduje dwa środki ochrony posiadania: sam o
pomoc we w łasnym  zakresie poszkodowanego i skargę posesyj- 
ną o ochronę zakłóconego i o przyw rócenie utraconego posia
dania.

13) P y ta n iu , ja k  n a leży  u za sa d n ić  kon ieczność ochrony  p o sia 
dan ia , pośw ięcona je s t ob szern a  ro z p ra w a  prof. P r z y  b y ł o  w-  
s k i e g o  pt. „P odstaw ow e za g ad n ien ia  z za k resu  o ch ro n y  p o s ia d a 
n ia "  (1929). A u to r ro z p a tru je  n as tę p u ją c e  teo rie : in te re s  u p ra w n io 
nego (uzupełn ien ie  ochrony  p e ty to ry jn e j) , in te re s  publiczny , n ie n a 
ru sza ln o ść  osoby, korzyśc i p o s ia d a n ia  (teo ria  p rocesow a); sa m  zaś 
dochodzi do w niosku , że p rzesun ięc ie  dokonane przez n a ru sza jąceg o  
p o siad an ie  n a  n ieko rzyść  dotychczasow ego p o siad acza  bez u s p ra 
wiedliwiającego* je  pow odu w drodze sam ow oli n ie  m oże być przez 
praw o  to lerow ane, gdyż raz i p ry m ity w n e  poczucie sp raw ied liw ości, 
a  przeto  kon ieczność ochrony  p o s ia d a n ia  jako  tak iego  p rze d staw ia  
s ię  jako  p o s tu la t sp raw ied liw ośc i (str, 56 — 67). — Z o l l  (1. c. 
s tr . .292) j e s t  zdania,, że — „och rona  p o siad an ia , jako  w ytw ór po trzeb  
życiow ych, je s t re z u lta te m  różnych  dążności i ró żn y ch  m y śli leg i
slacy jnych , k tó re  m nie jsze  lu b  w iększe p ię tn a  n a  in s ty tu c ji p o sia
d a n ia  pozostaw iły".

14) Do* czynów  sam ow olnych , n a ru sz a ją c y c h  p o siad an ie  n ie ru 
chom ości n a leży  n ie  ty lko  jej zaw ładn ięc ie , ale i w szelkiego ro d za ju  
zak łó cen ia  spo k o jn eg o  p o sia d an ia , ja k  zżęcie zboża, skoszen ie  t r a 
wy, z rą b an ie  drzew a, zn iesien ie  p ło tu  itp.



IV.

A rt. 6  przepisów  ogólnych praw a cywilnego stw ierdza, że 
— „samopomoc jest dopuszczalna ty lko  w  przypadkach przew i- 
w idzianych w  ustaw ie"15). Jeden  z tych przypadków  przew i
dziany jest w łaśnie w  art. 303 praw a rzeczowego. W m yśl § 1 
tego artyku łu  — „posiadacz może uciec się do obrony koniecznej 
dla odparcia naruszenia posiadania" (projekt w art, 431 § 1 użył 
mniej tu  właściwego w yrażenia „niezbędna samopomoc"). Ten 
doraźny środek ochrony, polegający na odparciu siły siłą  w  ra 
zie gwałtownego zaboru rzeczy lub zakłócenia posiadania 
(rzym ska zasada — v i m  v i  r e p e l l e r e  l i c e t )  m a tę  u jem 
ną stronę, że granice obrony koniecznej można łatw o przekro
czyć, a wówczas posiadacz naraża się na  rep resję  karną, choć 
w  tym  przypadku sąd może zastosować nadzw yczajne złagodze
n ie  kary , a naw et od k a ry  uw olnić (art. 21 § 2 kod. kar.). Ko
deks szwajcarski, w  art. 926 upow ażniając posiadacza do od
parcia  siłą wszelkiego naruszenia16) zaleca m u pow strzym ać się 
od przem ocy nieuspraw iedliw ionej okolicznościami, ale w  mo
tyw ach przyznaje, że to teoretyczne zalecenie n ie  należy w ła
ściwie do praw a pryw atnego.

N astępny parag raf (§ 2) art. 303 (zupełnie zgodnie z § 2 
art. 341 projektu) stanowi, że — „jeżeli zachodzi niebezpieczeń
stwo niepow etow anej stra ty , posiadacz może natychm iast po na
ruszeniu posiadania użyć niezbędnej samopomocy celem przy
wrócenia stanu  posiadania". Podczas gdy p rzep is § 1 upraw nia 
samopomoc w toku naruszen ia  posiadania, § 2 ma na względzie 
sytuację dalszą, gdy w ierzycielow i udało się owładnąć rzeczą 
całkowicie lub częściowo; wówczas samopomoc celem przyw ró
cenia poprzedniego stanu dopuszczalna jest pod w arunkiem  
natychmiastowej reakcji ze strony posiadacza. Nie należy jed 

15) W  tej ogólnikow ej postac i a r t. 6 w y d aje  się  zbędny: w y s ta r 
czy u reg u lo w an ie  ty lk o  odpow iedn ich  p rzypadków .

18) P odobny  p rzep is  z a w ie ra ją  kodeksy : a u s tr ia c k i (§ 344) i n ie 
m ieck i (§ 859). N ależy tu  też przy toczyć p rzep is a rt. 139 k. z.: „K to 
d z ia ła  w obronie kon iecznej, o d p ie ra jąc  bezpośredn i b ezp raw n y  za
m a ch  n a  jak iek o lw iek  dobro  w łasne  lub  in n e j osoby, ten  n ie odpo
w iad a  za  szkodę, ja k ą  w yrządz ił p rzy  ty m  n ap a stn ik o w i" . — W  p ra 
wie 'angielskim sam opom oc je s t dopuszczalna , dopóki u z u rp a to r  nie 
w szedł w p o siad an ie  rzeczy. Czy u z u rp a to r  o siąg n ął rzeczyw iście jej 
posiadan ie , to m u s i być stw ie rd zo n e  w k aż d y m  poszczególnym  p rzy 
p ad k u  n a  podstaw ie  k o n k re tn y c h  okoliczności.



nak tej „natychm iastow ości" tłum aczyć zbyt ścieśniająco. Np. 
jeżeli posiadacz domku udał się  na  jarm ark , nikogo tam  nie 
pozostawiwszy (przykład z Pandektów  — 1. 6 § 1. D. d e p o s- 
s e s s i o n e  41, 2) a po pow rocie znalazł go zajętym  przez trze
cią osobę, mocen je s t in truza  siłą  wyrzucić. B rzm ienie § 2 n ie 
stoi na  przeszkodzie tem u, ażeby samopomoc skierow ana była 
n ie  ty lko przeciwko bezpośredniem u naruszycielowi, lecz także 
przeciw ko tem u, kto przejął rzecz od niego ze świadomością jej 
bezprawnego pochodzenia, np. przeciw ko ukryw ającem u sk ra
dzioną rzecz.

Zachodzi pytanie, czy do samopomocy przeciw ko sam o
w olnem u naruszycielow i upraw niony jest sam  tylko posiadacz, 
czy także i ten, kto rzeczą faktycznie w łada za niego, a  więc 
tzw. dzierżyciel (art. 297). Na pytan ie  to daje w yraźną odpo
wiedź art. 304 (projektu art. 432) w  następujących słowach: 
„przepisy a rtyku łu  poprzedzającego stosuje się odpowiednio do 
dzierżyciela". N ie m a żadnej wątpliwości, że w  rozum ieniu no
wego praw a rzeczowego z „posiadaczem rzeczy" zrów nany jest 
„posiadacz praw a" (art. 315 głosi w yraźnie, że — „przepisy 
o posiadaniu rzeczy stosuje się odpowiednio do posiadania 
praw ") czy to użytkow ania, służebności, p raw a najm u lub 
dzierżawy, czy też innego praw a (art. 296 § 2), chodzi jednak
0 to, jaka je s t sy tuacja  dzierżyciela, n ie  m ającego przecież 
własnego praw a, w  obliczu dokonywającego się samowolnego 
naruszenia posiadania tej osoby, za k tó rą  dzierżyciel spraw uje 
władzę nad rzeczą. Gdy posiadacz rzeczy oddaje ją  kom uś na 
przechow anie albo pow ierzył pieczy pełnom ocnika, w ręczył 
rzecz posłańcowi lub przew oźnikow i ze zleceniem  dostarczenia 
jej na m iejsce przeznaczenia, w reszcie oddał rzecz rzem ieślni
kowi do napraw y — w szystkie te  osoby są to dzierżyciele, k tórzy 
w ykonyw ają w ładzę nad  rzeczą za posiadacza. P rosty  rozum  
wskazuje, że dzierżyciele ci pow inni w yw iązać się należycie 
z udzielonego im  zlecenia w  całej rozciągłości, a więc też bronić 
od zamachów pow ierzoną im  rzecz. P rzepis więc, upraw niający  
dzierżyciela do użycia niezbędnej samopomocy, jest słuszny
1 celowy17).

17) W ed ług  p ra w a  angielskiego w łaścic ie l k o n ia  tra c i jego po
s ia d an ie , gdy  jego s łu ż ąc y  w yjeżdża z kon iem  n a  ja rm a rk ;  w ów czas 
„ se rv a n t“ n a  m ie jsce „ p a n a 11 u zy sk u je  p o siad an ie  kon ia . O chronę 
p o se so ry jn ą  m a bow iem  każdy , kom u ja k ie ś  dobro pow ierzono; zob. 
P r z y b y t o w s k i ,  I. c. s tr. 81.



V.
Jeżeli środki samopomocy nie mogły być zastosowane albo 

n ie  zapobiegły u tracie  lub zakłóceniu posiadania, poszkodowa
nem u posiadaczowi (rzeczy nie w yjętej z obiegu) służy ochrona 
w  postaci tzw. skargi posesoryjnej.

Art. 305 dekretu  (zgodnie z art. 433 projektu) stanowi, że 
— „przeciwko tem u, kto samowolnie dopuścił się  naruszenia 
posiadania, jak  również przeciwko osobie, na k tórej korzyść 
naruszenia dokonano, posiadacz może w ystąpić z żądaniem
0 przyw rócenie stanu  poprzedniego i o zaniechanie dalszych 
naruszeń". Z treści tego przepisu, stanowiącego podstaw ę 
skargi posesoryjnej, w ynika, że ma on zastosowanie zarówno 
w  przypadku u tra ty  jak  i w  przypadku zakłócenia posiadania. 
Ustawodawca polski w ydatn ie  uprościł zagadnienie, zryw ając 
z system em  praw a francuskiego, rozróżniającego dwa rodzaje 
skargi posesoryjnej ( r e i n t e g r a n d e ,  c o m p l a i n t e ) ,  jako 
też kodeksu niem ieckiego (§§ 861 i  862) i naw et szwajcarskiego 
(art. 927 i 928).

Nasuwa się pytanie, jak i zachodzi stosunek między „po
siadaczem  rzeczy" a  „posiadaczem praw a" pod względem  leg i
tym acji do skargi posesoryjnej.

Jeżeli np. właściciel oddał nieruchom ość w użytkowanie 
w  rozum ieniu praw a rzeczowego, nie przestaje  on być w zasa
dzie „posiadaczem rzeczy" (choć to n ie  zostało uw ydatnione 
w art. 296), użytkow nik zaś staje się posiadaczem praw a. Gdy 
więc naruszono posiadanie użytkow nika przez skoszenie jego 
siana lub zżęcie jego zboża, tym  sam ym  naruszono w łasne jego 
posiadanie, a przeto skarga poseso-ryjna służy ty lko jem u. N a
tom iast gdy sąsiad zabrał część pola oddanego w użytkow anie, 
tym  sam ym  naruszył zarówno posiadanie użytkow nika jak
1 w zasadzie posiadanie w łaściciela, a przeto każdy z nich le
gitym ow any jest do skargi posesoryjnej. Byłoby i nielogiczne 
i nieżyciowe odmówić tej skargi właścicielowi.

Jeśli chodzi o prawo najmu lub dzierżawy, to już kodeks 
zobowiązań, antycypując przyszłe jedno lite  praw o rzeczowe, 
w prow adził norm ę, dotyczącą naruszenia posiadania najem cy 
lub dzierżawcy. A rt. 379 k. z. stanowi, że „w  przypadku 
gdy najem ca dozna przeszkody w  używ aniu rzeczy najętej 
w skutek sam owolnych czynów osób trzecich n ie roszczących



sobie żadnego praw a do tej rzeczy, może on, naw et nie zawia
dam iając w ynajm ującego, w ystąpić w im ieniu własnym p rze
ciwko tym  osobom nie tylko o odszkodowanie, lecz rów nież 
o ochronę zakłóconego łub o przywrócenie utraconego posiada
nia". W idzimy, że norm a ta, rozciągająca się i na  dzierżaw ę 
(art. 403 k. z.), harm onizuje ze stanow iskiem  nowego praw a 
rzeczowego, obecnie więc w  tej postaci jest zbędna. Natom iast 
n ie w spom niał kodeks zobowiązań o upraw nien iu  w ynajm ują
cego lub w ydzierżawiającego do skargi posesoryjnej w  p rzy
padku, gdy osoba trzecia narusza posiadanie najem cy lub dzier
żawcy przez to, że dopuszcza się zaboru rzeczy lub jej części. 
W praw dzie art. 377 k. z. sy tuację  taką  ma na uwadze, ale ty l
ko pod kątem  w idzenia praw  osoby trzeciej, a n ie  pod kątem  
w idzenia u tra ty  posiadania. Obecnie więc w tak ich  przypadkach 
wchodzą w  zastosowanie norm y „praw a rzeczowego". I tu  — 
podobnie jak  przy użytkow aniu -— nie tylko faktyczny posia
dacz, tj. najem ca lub dzierżawca, ale rów nież ten, od kogo on 
w yprow adza swe czasowe posiadanie, tj. w ynajm ujący  lub w y
dzierżaw iający, ma legitym ację do skargi posesoryjnej.

Uogólniając przytoczone wyżej przypadki, można tedy  po
wiedzieć, że zarów no „posiadacz rzeczy" jak  i „posiadacz p ra 
w a" mogą z powodu tego samego naruszenia  wnieść skargę po- 
sesoryjną, jeżeli czyn samowolny jest naruszeniem  posiadania 
każdego z. nich.

VI.

Nowe praw o rzeczowe nie włączyło do kom pleksu norm  
o ochronie posesoryjnej przepisów o warunkach tej ochrony. 
Przepisy tej kategorii m ają w łaściw ie charak ter m aterialno- 
p raw ny18), ale uprzednio już zostały unorm ow ane w kodeksie 
postępow ania cywilnego. O bjaw ia się to tym , że redaktorow ie 
tego kodeksu uw ażali za konieczne przepisy te  u jednostajn ić  
dla całego Państw a z uw agi na ich aspekt rów nież procesowy, 
a było to możliwe ze względów n a  b rak  w ty m  k ierunku  isto 
tnej przeszkody ze strony  dzielnicowych norm  o posiadaniu. 
P ierw otne zam ierzenie polegało na zamieszczeniu odpowiednich 
zasad w przepisach w prow adzających k. p. c., lecz przeważyło

18) Co do te j kw estii zob. P r z y b y ł  o w e k  i :  Czasowe o g ran i
czen ia  roszczeń po seso ry jn y ch  (1931), st.r. 1, 37—38.



zdanie, że m ając na w zględzie wyższy cel unifikacji, wolno 
w  tym  razie naśladow ać przykład francuskiego kodeksu pro
cedury cywilnej, k tó ry  nie zaw ahał się uregulow ać we w łas
nym  zakresie (art. 23— 27). Polski kodeks postępow ania cywil
nego poza przepisam i art. 10 p. 2, art. 425 § 3 i a rt. 860 — 
oznaczenie właściwości sądu grodzkiego do rozpoznania sp raw  
posesoryjnych, w yłączenie skargi kasacyjnej w  tych  spraw ach, 
unorm ow anie w drodze zabezpieczenia tymczasowego aż do 
ukończenia spraw y stanu  faktycznego posiadania — przepisów 
odrębnych postępow ania dla tych  spraw  nie zaw iera (inaczej 
było pod rządem  austriackiej procedury cywilnej: §§ 454 i 456), 
natom iast w  dwóch artyku łach  390 i 391 norm uje m aterialno- 
praw ne w aru n k i ochrony posesoryjnej.

Art. 391 k. p. c. stanow i: „W spraw ach o ochronę lub p rzy 
w rócenie posiadania sąd bada jedyn ie  ostatn i s tan  spokojnego 
posiadania i fak t naruszenia, nie rozpoznając samego prawa ani 
dobrej wiary pozwanego. W w yroku  sąd może stosow nie do 
okoliczności wydać odpowiednie zarządzenia. W yrok n ie tam u
je  dochodzenia samego praw a w  odrębnym  procesie". Na tle  no
wego praw a rzeczowego przyjąć należy, że praw o to- chroni za 
pomocą skargi posesoryjnej każde posiadanie jako stan  faktycz
ny bez w zględy na jego zasięg, a więc otacza tą  ochroną zarów 
no „posiadacza rzeczy" jak  i „posiadacza praw a". N atom iast 
może powstać wątpliwość, czy „posiadacz praw a" może sku
tecznie korzystać z ochrony posesoryjnej nie tylko względem  
osób trzecich, k tó re  sam ow olnie naruszają  dotychczasowy stan  
faktyczny posiadania, lecz także przeciw ko kontrahentow i, od 
którego swe posiadanie wyprowadza. W ślad za francuską dok
try n ą  i ju d y k atu rą19) Sąd Najw yższy — w  izbie pierwszej (np. 
orzeczenia 118/21, 11/22, 134/24, 143/25), a później w  sekcji I 
izby c y w iln e j— stale przyjm ow ał, że pom iędzy osobami, będą
cymi we w zajem nym  stosunku um ownym , powództwo o p rzy 
w rócenie posiadania przedm iotu um owy nie jest dopuszczalne, 
w  tym  bowiem  przypadku podstaw ą roszczenia o ochronę jes t 
już nie s tan  faktyczny, lecz stosunek praw ny, na k tórym  opiera

1B) P ł a n i o l  — R i p e r  t, 1. c., n . 197. W  p raw ie  f ra n cu sk im  
t. zw. p re k a ry jn i posiadacze s ą  ty lk o  dzierżyc ie lam i i nie k o rz y s ta ją  
z ochrony  poseso ry jnej, chyba że chodzi o gw ałtow ne w yzucie z po
s ia d a n ia  (n ieruchom ości) jaw nego  i spoko jnego  ( a c t i o n  e n  r e n r  
t e g r a n d e ) ,  tam że n. 206—208.



się posiadanie. P ro jek t praw a rzeczowego, opracow any przez 
Kom isję K odyfikacyjną, stanął w idocznie na  odm iennym  stano
wisku, skoro* — jak  w idzieliśm y — głosił w  art. 430, że „naw et 
właścicielowi lub m ającem u inne praw o" nie wolno naruszać sa
mowolnie posiadania. Zw rot ten  przez ustaw odaw cę dekretow e
go został skreślony, w ydaje się jednak, że nastąpiło to po prostu 
w skutek uznania zw rotu tego za zbędny, gdyż samo brzm ienie 
a rt. 305 w  związku z a rt. 302 dekre tu  może w ystarczać do zro
zum ienia in tencji ustaw odaw cy jako sprzecznej z dotychczaso
w ym  orzecznictwem  Sądu Najwyższego, Ze w zględu na tę  prze
szłość i wyłączenie skargi kasacyjnej w  spraw ach posesoryj- 
nych byłoby pożądane (celem zapobieżenia „dzielnicowości" 
orzecznictwa sądowego), ażeby przy  zapowiedzianej kodyfika
cji p raw a cywilnego in tencji ustaw odaw cy dać dobitniejszy 
wyraz.

„Odpowiednie zarządzenia", o k tórych  w spom ina zdanie 2 
art. 391 k. p. c. są to nakazy i zakazy, jakie sąd może w ydać ce
lem przyw rócenia poprzedniego stanu  faktycznego (np. znie
sienie ogrodzenia) lub celem zapobieżenia gwałtowi. Z istoty 
swej w yrok m a charak te r prowizoryczny: rozstrzyga tylko 
w k,westii faktycznego posiadania i n ie  tam uje  stronom  moż
ności rozpraw ienia się o samo praw o w  drodze pety to ry jnej.

Art. 390 k. p. c. stanowi: „Powództwo o ochronę zakłócoi- 
nego lub przyw rócenie utraconego posiadania może być w yto
czone w ciągu m iesiąca od dnia, w  k tórym  powód dowiedział 
się o zakłóceniu lub  utracie posiadania, n ie  później jednak  jak  
przed upływ em  6 m iesięcy od chwili zakłócenia lub u tra ty  po
siadania". Term in przepisany w tym  a rtyku le  ma charak ter 
terminu prekluzyjnego praw a pryw atnego: sąd  b ierze go z u rzę
du pod uwagę. Po upływ ie tego term inu  ochrona posiadania 
służy tylko na drodze pety to ry jnej, tj. pod w arunkiem  udow od
nienia prawa posiadania, np. z ty tu łu  własności lub  użytkow a
nia. T e m p u s  s c i e n t i a e  należy liczyć od chwili, kiedy po
siadacz. dowiedział się  n ie  ty lko o fakcie naruszenia, ale 
i o osobie naruszyciela. T erm in  zaś 6 -m iesięczny liczy się w  za
sadzie od każdego naruszenia; gdy chodzi o szereg naruszeń 
ochrona posesoryjna może być skierow ana dopiero przeciwko 
ostatniem u naruszeniu  ty lko wówczas, jeżeli w skutek  poprzed
nich naruszeń  nie usuniętych  we w łaściw ym  czasie, n ie  nastą
piła u tra ta  posiadania. Legitym ow any czynnie do powództwa



posesoryjnego jest tylko ten, kto był posiadaczem w  chwili n a 
ruszenia, w zględnie jego następca praw ny. Legitym ację b ierną 
— jak  już wyżej było w spom niane — określa art. 305 dekretu.

P rzy  om aw ianiu skargi posesoryjnej n ie m ożna pominąć 
pewnego zagadnienia, k tóre było już przedm iotem  rozw ażania 
w  Kom isji K odyfikacyjnej w  toku prac nad  kodeksem  postę
powania cywilnego, lecz zostało rozstrzygnięte w  sensie nega
tyw nym . Jest to zagadnienie t. zw. e x  c e p t  i o d o m i n i ,  
w zględnie e x c e p t i o  i u r i s ,  rozw iązane w  duchu pozytyw 
nym  przez kodeks szwajcarski. A rt. 927 tego kodeksu (a za nim  
art. 506 praw a rzeczowego K sięstw a Lichtenstein) u sta lił ogólną 
zasadę, że posiadanie n ie  podlega przyw róceniu, jeżeli pozw a
ny z powodu naruszeń „natychm iast11 ( a u s s i t ó t ,  s o f o r t )  
wykaże swoje lepsze praw o, na podstaw ie którego mógłby ode
brać rzecz od pow oda20). Redaktorow ie kodeksu postępow ania 
cywilnego uw ażali m. i:n„ że tak i zarzut n a tu ry  pety tory jnej 
przekraczałby właściwość sądu posesoryjnego21) i ostateczne 
słowo w tej spraw ie pozostaw ili przyszłem u kodeksowi cyw il
nemu. P ro jek t praw a rzeczowego nie zaw ierał przepisu  podob
nego przepisowi szwajcarskiem u. W a ś k o w s k i  atoli w ypo
wiedział zdanie, że z art. 427 i 429 p ro jek tu  (odpowiada im 
art. 300 dekretu, o k tórym  niżej będzie mowa) w ynika, że p ro 
jek t częściowo uw zględnił e x  c e p t  i o i u r i s ,  m ianow icie 
w  stosunku do nieruchom ości objętych księgą w ieczystą, po
niew aż pozwany z powodu naruszenia posiadania, m ając za so
bą dom niem anie praw a, w ynikające z wpisu w  księdze w ie
czystej, mocen jest zgłosić tę  obronę jako e x c e p t i o  i u r i s .  
W niosek ten  jednak nie w ydaje się uzasadniony, gdyż dom nie
m anie praw a, w ynikające z wpisu, działać może dopiero w p ro 
cesie pety to ry jnym , skoro ustaw a w  procesie posesoryjnym  do
puszcza ty lko  stw ierdzenie fak tu  spokojnego posiadania i fak 
tu  naruszenia.

20) Z w o lenn ik iem  dopuszczen ia (d e  l e g ę  f e r  e n  d a )  w spo 
rze poseso ry jnym  z a rz u tu  n a tu ry  p e ty to ry jn e j je s t P r z y b y ł o  w- 
e k i  (1. c. s tr . 39—100). T ak  sam o  W a ś k o w s k i :  O chrona p o sia 
d a n ia  pod ług  p ro je k tu  p ra w a  rzeczow ego (1938), s tr . 6—8.

21) Zob. też G a w r o ń s k a  - W a s i l k o w s k a :  O chrona po
s ia d a n ia  n a  tle  k o deksu  N apo leona o raz kod ek su  p o stęp o w an ia  cy
w ilnego — Nowy P roces C yw ilny 1933, s tr . 520—521.



D ekret o praw ie rzeczowym  nie norm uje wcale współpo
siadania naw et w  tym  wąskim  zakresie, w  jakim  regu lu je  je 
§ 8 6 6  niem . kod. cyw. („gdy k ilka  osób w spólnie posiada rzecz, 
n ie  m a ochrony posiadania w  ich  w zajem nym  stosunku, jeżeli 
chodzi o granice służącego każdem u z nich używ ania"). Zacho
dzi w ięc pytanie, czy skarga posesoryjna będzie u  nas dopusz
czalną w  razie naruszenia posiadania jednej osoby przez współ
posiadacza. Trzeba zważyć, że współposiadanie n ie  je s t to  rów 
noczesne posiadanie rzeczy lub jej części przez dw ie osoby, 
gdyż posiadanie takie n ie  jest m ożliwe ( c o n t r a  n a t u r a m  
q u  i p p e ie s  t, c u m  e g o  a 1 i  q u i d t e n e a m ,  t u  q u  o q u  e 
i d  t e n e r i  v i d e a r i s :  1. 3 § 5 D. XXI. 2); n ie  jest to  także 
wspólne posiadanie rzeczy w częściach idealnych ( p r o  i n  d i- 
v i s o ) ,  lecz —  ściśle biorąc — jest to posiadanie, w ykonyw a
ne przez kilka osób na tej samej rzeczy rozw ażanej w  jej cało
ści. W całokształcie tego zagadnienia rozwiązanie powyższego 
py tan ia  w b raku  odpowiedniej norm y m aterialnej będzie n a 
stręczało nie mało trudności dla orzecznictwa sądowego, zw ła
szcza, iż — jak  to  podniósł H u b  e r  w  m otyw ach do kodeksu 
szwajcarskiego — najbardziej charakterystyczny (a dodajm y: 
i zawiły) m om ent w spółposiadania tkw i n ie  w  sam ym  rów no
czesnym posiadaniu k ilku  osób, lecz we wspólnej ich mocy dy
sponow ania rzeczą, np. gdy deponent i depozytariusz trzym ają  
rzecz pod wspólnym  zamknięciem, tak  iż żaden z nich nie ma 
mocy rozporządzania samodzielnego (np. s  a f  e), w  takim  bo
wiem  położeniu faktyczna władza nad rzeczą należy do nich 
w spólnie i są oni jej współposiadaczam i. Trzeba przyznać, że 
uregulow anie ustaw odaw cze n ie jest łatwe, ale w arto  się poku
sić o włóczenie (przy kodyfikacji p raw a cywilnego) do praw a 
rzeczowego jakiejś norm y m aterialnej, choćby opartej na do
św iadczeniach orzecznictwa niemieckiego. Jeżeli chodzi o do
tychczasowe orzecznictwo polskie w  przedm iocie ochrony 
w spółposiadania, jest ono bardzo skąpe: właściw ie m ożnaby
tylko zanotować orzeczenie 29/1918, k tó re  uznało za dopuszczal
ną skargę posesoryjną o przyw rócenie zakłóconego posiadania 
w spólnej sieni i  w jazdu na podwórze; późniejsze orzeczenia 
potw ierdzały jego tezę ogólnikowo.

VII.
Pomimo szczupłych z konieczności ram  niniejszego p rzy

czynku, pozw alających zaledwie na naszkicow anie głównych



zasad ochrony posiadania, n ie możemy pom inąć milczeniem  
koncepcji t. zw. tabularnego posiadania, k tó re  było znane p raw 
nikom  jednego obszaru, mianowicie mocy obowiązującej ko
deksu austriackiego (§ 322, w  k tó rym  zresztą term in  ten  n ie f i
gurował), w ypada bowiem ustosunkow ać się do tego pojęcia 
wobec nowego praw a rzeczowego. Z o l l  określał posiadanie 
tabularne, jako stan  w ynikający  z w pisania praw a do księgi 
w ieczystej; posiadaczem  tabu larnym  jest ten, na czyje im ię 
praw o jes t wpisane, bez względu n a  to, czy m a on to p ra 
wo czy go n ie  m a“22). T  i 11 ze swej strony uczył, że tzw. 
posiadanie- tabu larne  nie jest posiadaniem  w  znaczeniu ustaw y 
(§ 309); uzyskanie w pisu n ie może być poczytane za nabycie 
posiadania; za posiadacza tabularnego należy uważać tylko te 
go, kto nieruchomość faktycznie posiada, a nadto jako w łaści
ciel w  księdze jest zapisany 2:1).

W arto przytoczyć jak  do tego zagadnienia ustosunkow ał 
się  kodeks szwajcarski. A rt 937 stanow i: „Jeżeli chodzi o n ie
ruchom ość w pisaną do re jestru , dom niem anie praw a i skargi 
posesoryjne służą tylko osobie w pisanej". W m otyw ach tw órca 
kodeksu H u b  e r  zaznaczył, że ustalając brzm ienie tego ty tu 
łu, n ie zdecydowano się  ponadto powiedzieć, że ten  jest posia
daczem, k to  jes t w pisany do księgi. Faktyczne posiadanie n ie
ruchom ości bądź co bądź n ie  jes t pozbawione skutków  p raw 
nych, gdyż posiadacz naw et bez w pisu mocen jest odpierać 
przemoc siłą; upraw nien ie  to daje  m u przepis art. 926.

Jeżeli chodzi o polskie praw o rzeczowe, k tó re  w  § 1 art. 300 
(projektu art. 427) zaw iera dom niem anie, że „posiadaczowi s łu 
ży posiadane przezeń praw o", to § 2  tegoż a rtyku łu  (projektu 
art. 429) stanowi, że „na dom niem anie praw a, w ynikające z po
siadania, n ie  można powołać się przeciw ko dom niem aniu p ra 
wa w ynikającem u z w pisu w księdze w ieczystej". W ydaje się, 
że przepisy te  n ie  sto ją na przeszkodzie posiadaczowi faktycz
nem u rzeczy lub p raw a nie tylko do odparcia siłą próby n a ru 
szenia posiadania (jak to też dozwala ustaw odaw ca szw ajcar
ski), ale rów nież do w ystąp ien ia  ze skargą posesoryjną (czego 
m u w zbrania tenże ustawodawca). Pozw any jednak  naruszyciel, 
skazany na przyw rócenie powodowi posiadania a m ający za so

22) Z o l l ,  1. c. e tr. 295.
23) T i 11 : P raw o  p ry w a tn e  a u s tr ia c k ie  Tl, s tr . 136.



bą wpis w  księdze wieczystej, a więc dom niem anie praw a § 2 
art. 300, może ze swej strony  w ystąpić z powództwem  petyto- 
ry jnym , na skutek którego dotychczasowy posiadacz będzie 
m usiał ustąpić. Ten stan  praw ny usuw a na zawsze operow anie 
term inem  „posiadanie tabularne", k tó ry  m iał obieg na obsza
rze poaustriackim .

VIII.

Na zakończenie niniejszego przyczynku chciałbym  w yw o
łać zainteresow anie kodyfdkatorów praw a cywilnego zagadnie
niem, k tó re  zostało pom inięte zarówno w  projekcie Kom isji 
K odyfikacyjnej jak  w  dekrecie' o p raw ie rzeczowym, a  nato 
m iast znalazło uw zględnienie w  niem ieckim  kodeksie cyw il
nym. Kodeks ten  oprócz samopomocy i skargi posesoryjnej 
przew iduje w  § 867 jeszcze trzeci środek ochrony posiadania, 
m ianow icie upraw nienie posiadacza, którego rzecz w brew  jego 
woli znajdzie się w  obrębie cudzej dziedziny, do wejścia na cu
dzy grunt celem odzyskania tej rzeczy, jeżeli nie przeszła ona 
jeszcze w  cudze posiadanie. P rzepis ten, oczywiście, stosu je się 
i do właściciela rzeczy (§ 1005). Zagadnienie to w  swoim czasie 
podniósł już prof. C h l a m t a c z  w  uw agach o projekcie 
praw a rzeczowego (Gazeta Sądowa 1938 N r 31/32). Sytuacja tu  
daje się ocenić w  sposób następujący:

Gdy rzecz, będąca we w ładzy faktycznej posiadacza, do
stała  się w  jakikolw iek sposób na cudzy grunt, to nie będzie on 
uw ażany za tracącego posiadanie skoro przeszkoda jest tu  p rze
m ijająca (art. 426 § 2 projektu , art. 299 § 2 dekretu); powinien 
on tedy  mieć przyznane sobie praw o w ejścia na cudzy grumt 
celem odszukania rzeczy i zabrania jej z powrotem , w  prze
ciw nym  bowiem razie byłby pozbawiony ochrony posesoryjnej, 
pomimo iż posiadacz g run tu  n ie  nabył jeszcze posiadania tej 
rzeczy (np. n ie  wie o jej znajdow aniu się na gruncie  albo rzecz 
m usi być wprzód odszukana). W braku  przepisu w  tym  k ie ru n 
ku  posiadacz rzeczy utraconej, wchodzący na  cudzy g run t ce
lem  odszukania jej, dopuszczałby się zabronionej samowoli, w o
bec k tórej posiadacz g ru n tu  m ógłby uciec się  do samopomocy 
i siłą w yprzeć in truza. Pożądane byłoby więc, ażeby p rzy  ko
dyfikacji zagadnienie powyższe było przedyskutow ane, tym  
bardziej iż — ściśle biorąc — zagadnienie to częściowo prze



chodziło przez orbitę rozważań naprzód Kom isji K odyfikacyj
nej (art. 73 i 74 projektu), a następnie za jej przew odem  — 
ustaw odaw cy dekretowego (art. 63). Mówię „częściowo", gdyż 
uw ąga ustaw odaw cy skoncentrow ana była  na  szczególnym 
przypadku w ejścia na cudzy grunt, m ianow icie w  pościgu za 
rojem pszczół, i to ze stanow iska tylko nabycia własności. Ale 
z jednej strony w  odniesieniu do własności zasięg przepisu jest 
— jak  to zauważył C h l a m t a c z  — zbyt ciasny; z drugiej zaś 
strony nie m a słusznej racji przepis ten  wiązać tylko z ochroną 
własności, a nie rozciągnąć go na ochronę posiadania. D e r n -  
b u rg , om aw iając przepis § 867 niem . kod., stw ierdził, że p rze
pis ten  stanow i uogólnienie szczególnych przypadków , k tó re  
by ły  przew idziane w  pruskim  Landrechcie i dotyczyły pościgu 
za rojem  pszczół i  poszukiw ania ryb  uniesionych przy w ielkiej 
wodzie, przy celowym  rozszerzaniu go na  przypadki sam oistne
go zaboru cudzej rzeczy24).

24) D e r n  1) u  r  g. 1. c. s tr . 97. 99. .



JAN POLICZKIEWICZ

USTRÓJ USTAWOWY 
Z PRAWA MAŁŻEŃSKIEGO MAJĄTKOWEGO

W obec upow szechn ien ia  z clniem 1 p aź d z ie rn ik a  rb. u s ta 
wowego u s tro ju  m ajątkow ego , u regu low anego  przez now e 
p raw o  m a łżeń sk ie  m a ją tk o w e  (art. XI przep. w prow .), i w y
n ik a ją c y c h  s tą d  d la  p ra k ty k i n o ta ria ln e j konsekw encji, zw ró
ciliśm y się do jednego  z w spó łtw órców  rzeczonego p ra w a  
(w D epart. U staw od. M in. S praw iedł.) o ogólne s c h a ra k te ry 
zow anie ustaw ow ego u s tro ju  m a ją tk o w eg o  m ałżeńsk iego .

Po n in ie jszy m  u jęc iu  ogólnym  w y p ad n ie  z' kolei p rze
p row adzić pog łęb io n ą  an a lizę  po stan o w ień  a rt. 20 i 21 pr. 
m ałż. m a ją tk ., jak o  m a jąc y ch  bezpośredn ie znaczenie d la  
p ra k ty k i n o ta ria ln e j. (Red.)

W ed ług  p rzep isów  p ra w a  m ałżeńsk iego  m a ją tkow ego  ( s k r ó t  — 
pr. m. m.), ogłoszonego d ek re tem  z; d n ia  29 m a ja  1946 r., s to su n k i 
m a ją tk o w e m a łżonków  p o d le g a ją  bądź  u stro jo w i u s t a w o w e m u ,  
bądź u s tro jo w i u m o w n e m u ,  bądź w reszcie u stro jo w i p r z y m u 
s o w e m u .  T en  o s ta tn i m a  m ie jsce  z  m ocy sam ego  p ra w a  jeżeli 
m a łżonek  zosta ł ubezw łasnow oln iony  lub  jeiżeli ogłoszono m u  u p a 
dłość (art. 55). N adto  u s tró j p rzym usow y  m oże być u s ta n o w io n y  
przez s ą d  n a  żąd an ie  jednego  z m ałżonków , jeżeli zachodzi obaw a, 
że m a łżo n ek  n ie będzie należycie  p rzes trzeg a ł in te resó w  drugiego 
m a łż o n k a  lub  ro d zin y  (art. 56). U stró j p rzy m u so w y  po lega n a  ca ł- 

•k o w ite j rozdzielności m a ją tk o w e j m ałżonków .
Osoby w stęp u jące  w zw iązek  m ałżeńsk i, a  także m ałżonkow ie 

w czasie trw a n ia  m ałżeństw a, m ogą poddać sw e s to su n k i m a ją tk o w e  
u s tro jo w i um ow nem u, u s ta n a w ia ją c  w m a ją tk o w e j um ow ie m a łże ń 
sk ie j rozdzielność m a ją tk o w ą , ogó lną  w spólność m a ją tk o w ą  lu b



w spólność dorobku , albo iinny sy s tem  o p arty  n a  za sa d ach  przez p r a 
wo p rzew id zian y ch  (art. 30 i  31).

Jeżeli m ałżonkow ie n ie  z a w arli um ow y reg u lu jące j ich  s to su n k i 
m a ją tk o w e oraz jeże li m e zachodzi szczególny  p rzy p ad ek  u s tro ju  
przym usow ego, ich s to su n k i m a ją tk o w e  p o d leg a ją  u s tro jo w i u s ta 
w ow em u (art. 14).

P rzep isy  reg u lu jące  u staw ow y  u stró j m a ją tk o w y  zaw arte  są 
w dziale I ( a r t  1—13), k tó ry  odnosi s'łę do w szystk ich  u stro jó w  m a 
ją tkow ych , o raz  w dziale II (art. 14—29), k tó ry  w yłącznie odnosi się  
do u s tro ju  ustaw ow ego.

P raw o  m a ją tk o w e m a łżeń sk ie  n ie  n o rm u je  je d n ak  ca ło k sz ta łtu  
sto sunków  m a ją tk o w y c h , w y n ik a jąc y ch  z zaw arc ia , t rw a n ia  i u s ta 
n ia  zw iązku  m ałżeńsk iego . W  szczególności* szereg  p rzep isów  z tej 
dziedziny  zaw iera  osobowe p raw o  m a łżeń sk ie , re g u lu ją c  w zajem ne 
p raw a  i obowiązki* m ałżonków . O m aw ianie ty ch  p rzep isów  p rz e k ra 
czałoby raimy n in ie jszego  a r ty k u łu , k tó ry  o g ran icza  się  do p rz e d s ta 
w ien ia  n ie k tó ry ch  zagadn ień , zw iązanych  z u s taw o w y m  u stro je m  
n a  tle p rzepisów  za w arty ch  w pr. m. m. Z tego: też w zględu w ypad ło  
pom inąć  a rt. 7 i a rt. 8 pr. m . m. jak o  odnoszące się  do dziedziny  
un o rm o w an e j w osobow ym  p raw ie  m a łżeń sk im  (art. 15 os. pr. m.).

Praw o m ajątkow e m ałżeńskie wprowadziło, jako ustrój 
ustaw ow y ustró j, k tó ry  byw a nazyw any ustrojem podziału 
dorobku1). W ustro ju  tym , k tó ry  jest kom prom isem  pomiędzy 
system em  rozdzielności m ajątkow ej a system em  wspólności 
dorobku, w ystępują  p ierw iastk i obu ty ch  system ów. P ierw sze 
przew ażają podczas trw an ia  u stro ju  ustawowego, drugie zaś — 
po ustan iu  tego ustro ju . Isto ta u stro ju  ustawowego polega na 
tym , że w  czasie trw an ia  tego ustro ju  każde z m ałżonków za
chowuje swój m ajątek  osobisty i dorobkowy, p rzy  czym może 
nim  zarządzać i rozporządzać, o ile praw o n ie stanow i inaczej, 
a dopiero po ustan iu  ustro ju  ustaw owego dorobek małżonków, 
jak i się wówczas okaże, staje  się  ich w spólną własnością w  rów 
nych  częściach (art. 15).

I. ROZRÓŻNIENIE M AJĄTKÓW

Podstaw ą ustro ju  ustawowego jest rozróżnienie m iędzy 
m ajątk iem  o s o b i s t y m  a d o r o b k o w y m  każdego z m ał
żonków.

*) p. Z o i l :  P raw o C yw ilne w zarysie , tom  IV, 1940 r. s tr . 23.



Art. 17 określa m ajątek  dorobkowy w  sposób negatyw ny, 
głosząc, iż m ajątek  nie stanow iący m ajątku  osobistego jest do
robkowym . P rzepis ten  zaw iera nadto przykładow e wyliczenie 
m ajątku  dorobkowego. Takie określenie m ajątku  dorobkowego 
wskazuje na konieczność szczegółowego ustalenia jaki m ajątek  
uważać należy za osobisty.

W edług art. 16:
m a ją te k  osobisty  m a łżo n k a  s tanow i:
1) m a ją te k , ja k i m ałżonek  m ia ł w chw ili p o w sta n ia  u s tro ju  

ustaw ow ego;
2) m a ją te k  n ab y ty  przez sp ad ek , zapis, darow iznę lub  los;
3) m a ją te k  u z y sk an y  w  z a m ia n  dotychczasow ego m a ją tk u  oso

bistego;
4) p rzy ro s t w arto śc i m a ją tk u  osobistego;
5) p rzedm io ty  osobistego uży tk u , ja k  u b ran ie , b ie lizna  oraz 

p rzed m io ty  po trzebne d la  w y k o n y w an ia  zaw odu;
6) p ra w a  n iezb y w aln e  o raz p ra w a  zw iązane śc iśle  z osobą m a ł

żonka, jak o  to: p raw o  au to rsk ie , s łu żące  m ałżonkow i jako  tw órcy, 
p raw o w ynalazcy , roszczen ia z ty tu łu  n a p ra w ie n ia  doznanej szkody  
osobistej lub  zadośćuczyn ien ia  za k rzyw dę m o ra ln ą ,

Z przytoczonego przepisu w ynika, że dla określenia m a
ją tk u  osobistego należy przede w szystkim  ustalić chw ilę po
w stan ia ustro ju  ustawowego. Zazwyczaj będzie to chwila za
w arcia m ałżeństwa. Może nią być także chw ila przejścia 
z ustro ju  umownego lub z ustro ju  przym usowego2) na ustrój 
ustawowy.

Stosownie do przepisów  w prow adzających praw o m ają t
kowe małżeńskie, dla m ałżeństw  istn iejących w  chw ili wejścia 
w życie nowego praw a, k tóre n ie  zaw arły m ajątkow ej um owy 
m ałżeńskiej (art. XIV) i co do k tórych  nie została orzeczona 
rozdzielność m ajątkow a (art. XIII), pow stanie u stro ju  ustaw o
wego nastąpiło z dniem 1 października 1947 r.

2) Sądzę, że m ałżonkow ie, k tó rzy  p o d leg a ją  u stro jow i p rzy m u so 
w em u n a  s k u te k  u s ta n o w ien ia  tego  u s tro ju  p rzez  sąd , zaw sze m-ogą 
zaw rzeć m a ją tk o w ą  um ow ę m a łżeń sk ą , z m ien ia ją cą  ten  u stró j, zaś 
w  tych  p rzy p ad k ach , gdy p o d leg ają  oni tem u  u stro jo w i z m ocy s a 
m ego p raw a, obow iązuje icli u stró j u staw ow y  z chw ilą  u s ta n ia  p rzy 
czyn p o w sta n ia  u s tro ju  przym usow ego.



O ile m ajątek  jak i m ałżonek m iał w  chwili pow stania 
ustro ju  ustawowego (pkt. 1 ) jest zawsze jego m ają tk iem  oso
bistym  bez .względu na rodzaj tego m ajątku  i sposób jego n a 
bycia, o ty le  m ajątek  naby ty  później jest osobistym tylko wów
czas, gdy podpada pod wyliczenie zaw arte pod pkt. 2 — 6 art. 16.

Odnośnie pkt. 2 nasuw a się py tan ie  czy darczyńca lub te- 
s ta to r może skutecznie uczynić zastrzeżenie nadające tem u 
m ajątkow i charak ter m ajątku  dorobkowego. W ydaje się, że na  
py tan ie  to należałoby odpowiedzieć przecząco, bowiem na 
gruncie przepisów praw a m ajątkow ego m ałżeńskiego o charak
terze m ajątku  decyduje bądź przepis ustaw y, bądź wola m ał
żonków w yrażona w m ajątkow ej umowie m ałżeńskiej, b rak  zaś 
tu  jest znanego innym  ustaw odaw stw om  odwołania się do w oli 
darczyńcy lub testa tora  (np. Kod. Nap. art. 1404 i 1405).

W w yliczeniu zaw artym  w pkt. 2 pom inięto wyposażenie. 
Skoro jednak  praw o do otrzym ania w yposażenia (art. 19 pr. 
rodzinnego) przysługuje m ałżonkowi już przed zawarciem  m ał
żeństwa i jako tak ie  należy do m ają tku  osobistego (pkt. 1 ), to 
i m ajątek  uzyskany z tego ty tu łu  po zaw arciu m ałżeństw a 
rów nież będzie m ajątk iem  osobistym, a to na skutek przew i
dzianej w  pkt. 3 surogacji3).

Sform ułow anie pkt. 3, a w  szczególności brak  oznaczenia 
sposobu nabycia m ajątku, pozwala na szerokie in terpretow anie  
tego przepisu. W skutek przew idzianej tu  surogacji, m ajątkiem  
uzyskanym  w  zam ian dotychczasowego będzie więc np. kw ota 
otrzym ana w zam ian przedm iotu sprzedanego, przedm iot n a 
by ty  w  zam ian zapłaconej kwoty, w ierzytelność pow stała 
w  zam ian pożyczonej gotówki, odszkodowanie przypadające 
w  zam ian przedm iotu utraconego itp.

Przez w ym ieniony w pkt. 4 przyrost w artości m ajątku  oso
bistego należy z rozum ieć tak ie  zwiększenie się m ajątku, k tó re  
nie jest w ynikiem  czynności gospodarczych lub praw nych w ła
ściciela, lecz nastąpiło skutkiem  innych zdarzeń, jak  np. wzrost 
w artości nieruchom ości przez rozbudow ę osiedla, w  którym  
nieruchomość ta  jest położona, albo zwiększenie nieruchom ości 
przez przym ulisko itp.

3) p. G w i a z d o  m o r s k i :  Nowe p raw o  m ałżeńsk ie  m a ją tk o w e . 
S k ry p t z w yk ładów  — 1946 r.



Odnośnie pkt. 5 w ydaje się, że mogą się tu  nasunąć w ą t
pliwości co do oznaczenia przedm iotów  potrzebnych do w yko
nyw ania zawodu w rozum ieniu tego przepisu. Należy więc 
przypom nieć, iż w projekcie Kom. Kod. były tu  w ym ienione 
„narzędzia osobistej pracy". N iew ątpliw ie pkt. 5 w  brzm ieniu 
ustaw y zaw iera szersze określenie tych przedm iotów niż brzm ie
nie pierw otne. Wobec tego np. m ajątkiem  osobistym lekarza 
będą nie tylko jego przyrządy lekarskie, ale również i jego b i
blioteka fachowa oraz m eble stanow iące urządzenie gabinetu. 
Tym  n ie  m niej jednak  zarówno wzgląd na pierw otną redakcję, 
z k tórej wywodzi się om aw iany przepis, jak  i okoliczność, iż 
w przepisie tym  przedm ioty potrzebne do w ykonyw ania za
wodu w ym ienione są obok przedm iotów osobistego użytku, 
prowadzą do w niosku, że dla uznania pew nych przedm iotów 
za przedm ioty, potrzebne do w ykonyw ania zawodu w  rozu
m ieniu omawianego przepisu, istnieć m usi bezpośredni związek 
pomiędzy tym i przedm iotam i a w ykonyw aną pracą zawodową 
i że w  pracy tej przew ażać pow inien elem ent osobisty. D la
tego więc pod om aw iany przepis nie podpadną np. przedm ioty 
wchodzące w  skład przedsiębiorstw a zarobkowego małżonka.

O graniczając się do tych  k ilku  uw ag na tle  art. 16, należy 
jeszcze podnieść, iż zaw arte  w  tym  artyku le  w yliczenie jest 
wyliczeniem  w yczerpującym . W skazuje na to stylizacja art. 16 
w  zestaw ieniu z art. 17, zaw ierającym  wyliczenie przykładowe, 
oraz przepis art. 18, k tó ry  stanowi, iż w  raz ie  w ątpliw ości m a
ją tek  uważa się za dorobkowy.

W m yśl art. 19, nabyte  w czasie trw an ia  u stro ju  ustaw o
wego, przedm ioty urządzenia domowego potrzebne do wspól
nego użytku jako to: meble, naczynia stołowe i kuchenne star 
now ią współwłasność małżonków w rów nych częściach. Za
w arte  tu  wyliczenie jes t przykładowe, dlatego też do tej ka
tegorii przedm iotów  należy zaliczyć np. dywany, obrazy, 
radioodbiornik itp., jeśli wchodzić będą w  skład urządzenia 
domowego i będą służyły do wspólnego uży tku  małżonków. 
Zdaje się nie budzić wątpliwości, że osoba trzecia, np. darczyń
ca n ie  może przedm iotom  urządzenia domowego, potrzebnym  
do wspólnego użytku, nadać innego charak teru  niż w ynika to 
z art. 19. Mogą to jednak  za w zajem ną zgodą uczynić sami 
małżonkowie. Art. 19 jest w yraźnym  odstępstwem od zasady 
podziału dorobku na rzecz wspólności dorobku, która  w  odnie



sieniu do tych przedm iotów jes t realizow ana już podczas 
trw an ia  ustro ju  ustawowego. Konsekw encją tego jest końcowa 
dyspozycja a rt. 19, k tó ra  wyłącza roszczenie o uzupełnienie m a
jątku , z którego w ym ienione przedm ioty zostały nabyte. Poza 
tym  jednak, zdaniem  moim, w braku  szczególnych przepisów, 
należy do przedm iotów tych stosować odpowiednio przepisy od
noszące się do m ajątku  dorobkowego. W szczególności więc 
z chwilą ustan ia  ustro ju  ustawowego odnosić się będą do tych  
przedm iotów  zasady przew idziane dla zaliczania długów na 
m ajątek  dorobkowy oraz przepisy norm ujące podział dorobku 
(por. § 1 a rt. 26).

W ustro ju  ustaw owym , podobnie jak  i w innych ustrojach 
m ajątkow ych, zarówno sam i małżonkowie jak  i osoby trzecie 
zainteresow ani być mogą w  ustalen iu  własności m ają tku  każ
dego z małżonków. W celu ustalenia tej w łasności m ałżonkowie 
mogą sporządzić w spólnie wykaz majątku ruchomego. W ykaz 
tak i stw arza dom niem anie co do osoby podanego w nim  włar 
ściciela. W stosunkach w ew nętrznych małżonków dom niem a
nie to jest niew zruszalne (art. 9). Na w yłaniające się tu  pytanie 
czy ustalenia zaw arte w  w ykazie mogą być obalane przez spad
kobierców  zmarłego małżonka, zdaniem  moim, należałoby od
powiedzieć twierdząco. Wobec osób trzecich wykaz stw arza je 
dynie w zruszalne dom niem anie, k tó re  może być obalane do
wodami przeciw nym i (art. 10). Skuteczność w ykazu w stosun
ku do osób trzecich uzależniona jest od sporządzenia go przed 
zaw arciem  m ałżeństw a i od zachowania form y ak tu  notarial
nego. Dla zachowania skutków  w ykazu we w zajem nych stosun
kach m ajątkow ych małżonków pr. m. m. nie przew iduje w y
mogów co do zachowania form y. Ponieważ jednak n ie  podo^ 
bna wyobrazić sobie w ykazu bez pisma, jasnym  jest, że musi 
on być sporządzony na  piśm ie i podpisany przez małżonków. 
W wykazie, oprócz w ym ienienia przedm iotów i właściciela, 
powinno się również podać stan  przedm iotów  i ich ocenę, gdyż 
może to mieć znaczenie d la w zajem nych rozrachunków  między 
m ałżonkam i (art. 11). Jeśli chodzi o przedm ioty osobistego u ży t
ku  m ałżonka i przedm ioty potrzebne m u do w ykonyw ania za
wodu, to w  m yśl art. 12 dom niem yw a się, że stanow ią one oso
b istą  własność tego małżonka. D om niem anie to jest w zruszal
ne. Działa ono zarówno w w ew nętrznych stosunkach między 
m ałżonkam i jak i w  stosunku do osób trzecich. W obu jednak



0 j^>Aypadkach zd. m. nie stosuje się go, gdy m am y do czynienia 
z dom niemaniem  przeciw nym , w ynikającym  z ustaleń  zaw ar
tych  w wykazie.

M ałżonkowie mogą mieć in teres n ie tylko w ustaleniu oso
by w łaściciela m ajątku ruchom ego ale również w  oznaczeniu 
czy m ajątek  ten  jest osobisty czy dorobkowy. Nie ma prze
szkód, by oznaczenie to zostało umieszczone w w ykazie m ająt
ku  ruchomego, sporządzonym  wspólnie przez małżonków. 
Umieszczenie takiego oznaczenia w  w ykazie n ie stw arza jednak 
dom niem ania co do tego, czy m ajątek  jest osobisty lub dorob
kowy. bowiem w ynikające ze sporządzenia w ykazu domniema
nie odnosi się w yłącznie do ustalen ia osoby właściciela. Od
m ienny pogląd prowadziłby do w niosku, że m ałżonkowie przez 
sporządzenie w ykazu m ajątku  ruchomego mogliby zmieniać za
sady obowiązującego ich ustro ju  m ajątkowego z pominięciem 
jedynie właściwej do tego drogi sporządzenia m ajątkow ej umo
w y m ałżeńskiej (por. art. 31).

II. STOSUNKI M AJĄTKOWE 
W CZASIE TRWANIA USTROJU USTAWOWEGO 

ZARZĄD M AJĄTKU

Każdy z m ałżonków może zarządzać swoim m ajątkiem  oso
bistym  i dorobkowym, o ile pr. m. m. nie stanow i inaczej 
(art. 15).

Ograniczenia co do zarządzania m ajątkiem  zawiera art. 2, 
k tó ry  głosi, że małżonkowie powinni udzielać sobie w yjaśnień
0 stanie swego m ajątku oraz porozum iewać się przed dokona
niem  w ażniejszych czynności zarządu.

Przepis ten  nie jest opatrzony bezpośrednią sankcją, bo 
w prowadzenie elem entu przym usu byłoby tu  niecelowe. N ie
przestrzeganie tego przepisu przez małżonka, może być poczy
tane za sprzeczne z in teresam i drugiego m ałżonka lub rodziny
1 wówczas stanow ić będzie podstaw ę do ustanow ienia przez sąd 
na wniosek drugiego m ałżonka ustro ju  przymusowego.

W stosunkach m ajątkow ych m ałżonków częstym zjaw i
skiem  jest, że niezależnie od tego, jakiem u podlegają oni ustro 
jowi faktycznie jedno z małżonków zarządza m ajątkiem  drugie
go, nie m ając do tego podstaw y praw nej. P rzypadki tak ie  no r



m ują art. 3 i  4. A rt. 3 stanowi, że jeżeli jeden z m ałżonków za
rządza m ajątk iem  drugiego bez wyraźnego pełnom ocnictwa, 
uważa się go za pełnom ocnika ogólnego. Stosownie do art. 95 
§ 1 k. z. oznacza to, . że m ałżonek w ykonyw ujący tak i zarząd 
um ocowany jest do w ykonyw ania czynności nie przekraczają
cych zakresu zwykłego zarządu. Użycie w art. 3 słów: „bez w y
raźnego pełnom ocnictw a11 w skazuje na to, że przepis ten  stosu
je  się tylko wówczas, gdy małżonek, za którego zarząd je s t w y
konyw any, w ie o tym  i tem u się nie sprzeciwia. W pew nych 
przypadkach jednak jeden z małżonków upraw niony jest do 
działania w  spraw ach zwykłego zarządu za drugiego małżonka, 
chociażby ten  ostatni o tym  nie w iedział. W ynika to z art. 4, 
k tó ry  stanowi, że w  razie choroby lub czasowej nieobecności 
jednego z małżonków, nie mającego pełnom ocnictwa, drugi 
z małżonków może działać za niego w  spraw ach zwykłego za
rządu, w  szczególności może pobierać przypadające dlań do
chody.

W ykonyw anie zarządu m ajątkiem  drugiego z małżonków 
wywołać może potrzebę dokonania rozrachunków  m iędzy m ał
żonkami. P rzew iduje  to art. 3, który  stanowi, że m ałżonek w y 
konyw ujący tak i zarząd pow inien na żądanie drugiego z m ał
żonków zdawać rachunki z zarządu, jednakże tylko za okres nie 
dłuższy n iż rok, licząc wstecz od chw ili żądania. To ogranicze
nie możności żądania rachunków  prow adzi do w niosku, że m ał
żonek, za którego w ykonyw any był zarząd nie m ógłby również 
domagać się w ydania pobranych przez drugiego m ałżonka po
żytków lub ich rów now artości za okres daw niejszy niż rok, li
cząc wstecz od chwili żądania.

O zarządzie mówią również art. 5 i 6 , z których pierw szy 
głosi nieważność zrzeczenia się przez jednego z m ałżonków 
upraw nienia  do odebrania współmałżonkowi zarządu lub odwo
łania pełnom ocnictwa, zaś drugi przew iduje u tra tę  zarządu 
w przypadku ogłoszenia upadłości.

ROZPORZĄDZANIE M AJĄTKIEM

Stosownie do art. 15 m ałżonek może nie tylko zarządzać ale 
i rozporządzać swoim m ajątkiem , o ile pr. m. m. nie stanow i 
inaczej. Ograniczenie praw a rozporządzania m ajątk iem  zawie
ra  art. 20, w m yśl którego małżonek nie może bez zgody dru



giego z małżonków, w yrażonej pod niew ażnością na piśmie, a l
bo bez zezwolenia sądu, zbywać lub obciążać nieruchomości ani 
zbywać przedsiębiorstw zarobkowych, jeżeli zostały one naby
te  w czasie trw an ia  ustro ju  ustawowego i to w  sposób inny niż 
przez spadek, zapis lub darowiznę. To ostatnie w yliczenie w ska
zuje na to, że ograniczenia w ynikające z art. 2 0  odnoszą się 
również do nieruchom ości i przedsiębiorstw  otrzym anych ty tu 
łem wyposażenia, co zresztą zgodne jest z celem, jak iem u w y
posażenie ma służyć. Odnośnie om aw ianych ograniczeń należy 
nadmienić, że stosuje się je niezależnie od tego, czy w ym ienio
ny w art. 20 m ajątek  jest osobisty, czy dorobkow y4). Podykto
w ane to zostało n iew ątpliw ie z jednej strony  przez wzgląd n a  
dobro rodziny (por. § 3 art. 20), a z drugiej strony  przez wzgląd 
na pewność obrotu. W szczególności wzgląd na pewność obro
tu  przem aw ia przeciwko bardziej zdawałoby się konsekw ent
nem u ścieśnieniu tych  ograniczeń do dorobkowych nierucho
mości i przedsiębiorstw , bowiem  ustalen ie  czy należą one do 
m ajątku  osobistego czy dorobkowego m ogłoby napotykać na 
poważniejsze trudności, zwłaszcza z uw agi na om ówioną po
przednio surogację (art. 16 pkt. 3 i art. 17 pkt. 3).

Sankcja dla dyspozycji art. 20 zaw arta jes t w  art. 21. A r
tyku ł ten  przew iduje możność uniew ażnienia czynności p raw 
nej dokonanej bez w ym aganej zgody współm ałżonka lub bez 
zastępującego ją  zezwolenia sądu.

ODPOW IEDZIALNOŚĆ ZA DŁUGI

Praw o m ałżeńskie m ajątkow e nie regu lu je  odpowiedzial
ności za długi w  czasie trw ania  ustro ju  ustawowego. Je s t to n a 
tu ra lna  konsekw encja zasady, że m ałżonkowie m ają znaczną 
swobodę nie tylko w  zarządzaniu ale i w  rozporządzaniu ich 
m ajątkiem , nie czyniąc różnicy m iędzy m ajątkiem  osobistym 
i dorobkowym. Należy więc dojść do w niosku, że w  czasie trw a
n ia  ustro ju  ustawowego każdy z małżonków odpowiada za swo
je zobowiązania całym swoim majątkiem, a więc zarówno oso
bistym , jak  i dorobkowym, i to niezależnie od tego czy zobo
w iązania te  pow stały przed czy po pow staniu ustro ju  ustaw o
wego. Z tych  sam ych względów należy uznać, że każdy z m ał

4) T ak  sam o  — G w i a z d o  m  o r  s  k i, o p. c i t. O dm iennie — 
Z o 11, o p. c i  t., atr. 25.



żonków może płacić swoje długi zarówno z m ajątku  osobistego 
jak i z m ają tku  dorobkowego niezależnie od tego jakiego m a
ją tku  dotyczy przedm iot zobowiązania.

Gdy mowa jest o odpowiedzialności za długi należy je 
szcze wspomnieć, że art. 16 osobowego praw a małżeńskiego 
przew iduje solidarną odpowiedzialność obojga m ałżonków za 
długi zaciągnięte przez m ałżonka w zwykłych spraw ach wspól
nego gospodarstwa i w ychow ania dzieci.

ZA W IER A N IE UMÓW MIĘDZY MAŁŻONKAMI

W ustro ju  ustaw owym  jak  i w  innych ustro jach m ajątko
wych małżonkowie mogą zawierać między sobą wszelkie umO'-
wy, tak  jak  osoby sobie obce. W przeciw ieństw ie bowiem 
np. do Kod. Nap., k tóry  ograniczał możność zaw ierania m iędzy 
m ałżonkam i um owy sprzedaży do przypadków  przew idzianych 
w art. 1595, nowe praw o żadnych ograniczeń co do zaw ierania 
umów między m ałżonkam i nie przew iduje. Jedynym  zaś od
chyleniem  tu  od zasad ogólnych, dotyczących odpowiedzialno
ści dłużnika, jest przepis art. 13, który  głosi, że przez czas trw a 
nia m ałżeństw a ulega zawieszeniu bieg przedaw nienia roszczeń 
jednego z małżonków przeciwko drugiem u.

III. STOSUNKI MAJĄTKOWE PO USTANIU 
USTROJU USTAWOWEGO

U stanie ustro ju  ustawowego następuje przez: śm ierć m ał
żonka, rozwód, uniew ażnienie m ałżeństwa, zawarcie m ajątko
wej um ow y m ałżeńskiej lub wprow adzenie u stro ju  przym u
sowego.

Po ustan iu  ustro ju  ustawowego następuje podział dorobku 
małżonków.

W ty m  celu należy najp ierw  ustalić m ajątek  osobisty każ
dego z m ałżonków, czyli w yodrębnić ten  m ajątek  od pozosta
łego m ajątku  małżonków. U stalenia tego dokonywa się — jak  
głosi art. 22:

u w zg lę d n ia jąc  n a  żąd an ie  za in te re so w an y ch  zw ro ty , k tó re  p rzy
p a d a ją  n a  rzecz m a ją tk u  'Osobistego z pozostałego m a ją tk u  m a łżo n k a  
albo z m a ją tk u  drugiego  z m ałżonków , jak o  toż zw roty , k tó re  z m a 
ją tk u  osobistego p rz y p a d a ją  n a  rzecz tych  m a ją tk ó w . W ysokość zw ro
tów  oblicza się  w edług  w arto śc i z d a ty  ro zrach u n k ó w .



A rt. 22, mówiąc o zwrotach, nie daje w yjaśnienia co m ia
nowicie ma być zwrócone z jednego m ajątku  do drugiego. Aby 
odpowiedzieć na to pytan ie  należy przede w szystkim  m ieć na 
uwadze, że w  czasie trw ania  ustro ju  ustawowego mogą nastę
pować przesunięcia poszczególnych składników m ajątkow ych 
pom iędzy m ajątkam i należącym i do jednego m ałżonka lub po
m iędzy m ajątk iem  należącym  do jednego m ałżonka a m ają t
kiem  należącym  do drugiego małżonka. W obu tych przypad
kach przesunięcia te  mogą być w ynikiem  dyspozycyj faktycz
nych, a nadto, gdy chodzi o przesunięcia pomiędzy m ajątkam i 
z k tó rych  jeden należy do jednego a drugi do drugiego z m ał
żonków, przesunięcia te  mogą być również w ynikiem  dyspozy
cji praw nych, poniew aż m am y tu  do czynienia przez cały czas 
trw an ia  ustro ju  ustawowego z odrębnym i podm iotam i.

Jeżeli przesunięcie pewnego składnika m ajątkow ego z jed 
nego m ajątku  do drugiego nastąpiło  w  w yniku dyspozycji fak 
tycznej, to póki składnik ten  istn ieje  należy on właściwie do 
m ajątku, z którego przesunięcie nastąpiło i to niezależnie od 
tego jakim  zmianom  składnik ten  uległ (p. art. 16 pkt. 3 i a rt. 17 
pkt. 3). D latego przy w yodrębnieniu m ajątków  przesunięty 
w  ten  sposób składnik m ajątkow y ulega zwrotowi i to tylko 
wówczas gdy istn ieje  jeszcze on w chwili dokonania obra
chunku.

I ta k  w ięc np. je ś li m a łżo n ek  n a leż ąc ą  do jego m a ją tk u  osobi
stego kw otę 300.000 zł uży ł n a  budow ę dom u dorobkow ego, k tó re j 
koszt w yniósł 600.000 zt, to p rzy  w yo d ręb n ien iu  m a ją tk ó w  po u s ta n iu  
u s tro ju  ustaw ow ego u le g a  zw rotow i z m a ją tk u  dorobkow ego do m a 
ją tk u  osobistego m a łż o n k a  połow a w arto śc i ja k ą  p rze d staw ia  dom  
w  chw ili d o k o n an ia  o b ra c h u n k u . Jeżeli za ś  w sku tek  zniszczenia dom 
te n  już n ie  is tn ie je  w chw ili w y o d ręb n ien ia  m a ją tk ó w , zw rot n 'e  n a 
stąp i.

Jeżeli przesunięcie składnika m ajątkow ego z m ajątku  jed 
nego m ałżonka do m ajątku  drugiego m ałżonka nastąpiło  w  w y
niku dyspozycji praw nej, odpowiedzi na pytanie czy i co ulega 
zwrotow i szukać należy w przepisach praw a obligacyjnego. 
W takich przypadkach zw roty polegać będą na w ykonaniu zo
bowiązań pow stałych w związku z dokonanym i przesunięciam i 
a istniejących w chwili ustan ia  ustro ju  ustawowego.



Np. zw róceniu  n a  rzecz m a ją tk u  osobistego jednego  m a łżo n k a  
z m a ją tk u  osobistego drugiego  m a łżo n k a  u leg ać  będzie -kwota ja k ą  
p ierw szy  m ałżonek  ze sw ego m a ją tk u  -osobistego w ypożyczył d ru g ie 
m u, k tó ry  ją  uży ł n a  cele m a ją tk u  osobistego.

Podstaw ą zwrotów może być też przepis art. 23, dotyczący 
darow izn i wyposażeń.

Ograniczenia co do sądowego dochodzenia należności usta
lonej ty tu łem  zw rotu przew idziane są w  art. 24.

Po w yodrębnieniu m ajątku  osobistego każdego z m ałżon
ków należy stosow nie do art. 26 dokonać odtrącenia obciążeń 
m ajątku  dorobkowego. Przez obciążenia te  rozumieć należy 
wszelkie passywa tego m ajątku. Zagadnienie zaliczenia długów 
na poszczególne m ajątk i unorm ow ane jest w art. 25, który  
głosi, że długi, jakie w chwili ustan ia  ustawowego ustro ju  m a
jątkowego obciążają małżonka, zalicza się przede wszystkim  na 
jego m ajątek  osobisty, jeżeli zostały zaciągnięte przed pow sta
niem  tego ustro ju  albo w ynikły  z czynów niedozwolonych. 
Wobec tego na m ajątek  dorobkowy zaliczyć należy długi, k tó re  
nie zostały zaliczone na m ajątek  osobisty bądź dlatego, że nie 
należą do kategorii długów w ym ienionych w art. 25, bądź dla
tego, że m ajątek  osobisty na to nie wystarcza.

Po odtrąceniu obciążeń z każdego z m ajątków  dorobko
w ych te  ostatn ie ulegają połączeniu w  m asę wspólną, k tó rą  
dzieli się po połowie m iędzy małżonków lub ich spadkobier
ców (art. 26 § 2).

Pr. m. m. dopuszcza w yjątki od zasady równości podziału 
dorobku. I tak  więc m ałżonek może być pozbawiony przez sąd 
udziału w  dorobku w  całości lub w  części jeżeli został uznany 
za winnego przestępstw a przeciwko życiu drugiego z m ałżon
ków (art. 27 § 1). Przepis ten  stosuje się do m ałżonka winnego 
w  przypadku orzeczenia rozwodu z wyłącznej winy jednego 
z małżonków (art. 27 § 2) oraz do małżonka, k tó ry  zaw arł m ał
żeństwo w  złej w ierze, w przypadku uniew ażnienia m ałżeń
stwa, gdy tylko jeden z małżonków zaw arł je  w  złej w ierze 
(p. art. 20 § 3 osob. pr. małż.). We w szystkich wyżej przytoczo
nych przypadkach pozbawienie i ograniczenie udziału  m ałżon
ka w dorobku może nastąpić wyłącznie wówczas, gdy okaże się, 
że m ałżonek ten nie przyczynił się lub przyczynił się tylko n ie 
znacznie do pow stania dorobku (art. 27).



Na nierówność podziału dorobku w płynąć może także fakt 
ukrycia części dorobku przez małżonka, bowiem  w skutek tego 
traci on praw o do swego udziału w  części uk ry te j (art. 28).

Możność i skutk i zrzeczenia się przez jednego z małżonków 
jego udziału w części, k tó ra  pochodzi z m ajątku  dorobkowego 
drugiego z małżonków przew idziane są w art. 29.

W razie ustania ustro ju  ustawowego przez śm ierć jednego 
z małżonków, pozostałem u przy życiu m ałżonkowi oprócz w y
nikających z pr. m. m. upraw nień  do połowy dorobku służy 
również upraw nien ie  do dziedziczenia odpowiedniej części 
z drugiej połowy dorobku i z m ajątku  osobistego zmarłego małr 
żonka, jednak  z ograniczeniam i przew idzianym i w  art. 25 pr. 
spadkowego, z którego w ynika, że w zbiegu ze zstępnym i m ał
żonka zmarłego, pozostały przy  życiu małżonek, k tó ry  o trzy
m uje część m ajątku, podlegającego w edług obowiązującego 
m ałżonków ustro ju  m ałżeńskiego m ajątkow ego podziałowi na 
przypadek ustania m ałżeństwa, nie dziedziczy pozostałej części 
tego m ajątku.

Ograniczenie to, zdaniem  moim, odnosi się również do n a 
bytych  w czasie trw ania  u stro ju  ustawowego przedm iotów 
urządzenia domowego, potrzebnych do wspólnego użytku  (por. 
wyżej przytoczone uw agi do art. 19).

Do podziału dorobku stosuje się odpowiednio przepisy de
k re tu  o Dostępowaniu spadkowym  przy czym w postępow aniu 
tym  sąd rozstrzyga także o tym  czy m ajątek  jest osobistym, 
czy dorobkowym  m ajątkiem  małżonka.

Ja k  głosi § 2 art. 15 dorobek obojga małżonków, jak i okaże 
się po ustan iu  u stro ju  ustawowego stanow i ich w spólną w łas
ność w  rów nych częściach. Ponieważ pr. m. m. n ie określa cha
rak te ru  tej współwłasności, a zagadnienie współwłasności 

unorm ow ane jest w  praw ie rzeczowym  przeto zdaniem  moim 
należy tu  stosować odpowiednio przepisy p raw a rzeczowego 
o współwłasności. W szczególności odnosi się to do zarządza
nia i rozporządzenia m ajątkiem  dorobkowym. Praw o rozporzą
dzania przez m ałżonka lub jego spadkobierców udziałam i w  do
robku po ustan iu  ustro ju  ustawowego zdaje się n ie  budzić w ą t
pliwości (a r  g. a c o n t r. z art. 15 § 3).

Tyle co do dorobku po ustan iu  ustro ju  ustawowego.



Do rozporządzeń dokonyw anych po ustaniu  ustro ju  
ustawowego przez m ałżonka nie będą się odnosić ograniczenia 
z art. 2 0 , jako  przew idziane jedynie na czas trw an ia  ustro ju  
ustawowego. Okoliczność jednak, że z chwilą ustan ia  ustro ju  
ustawowego m ałżonek sta ł się z w łaściciela m ajątku  dorobko- 
wego jego współwłaścicielem  powodować będzie do czasu doko
nania podziału dorobku konieczność każdorazowego ustalania, 
czy m ajątek, będący przedm iotem  rozporządzenia, jest m ają t
kiem  osobistym czy dorobkowym.

*

T ro sk a  o dobro rodziny , k tó rą  p rzen ik n ię te  je-st cale pr. m. m., 
zo s ta ła  p odn iesiona  do n o rm y  nacze lne j tego p raw a  w  a r t. 1. A rty 
ku ł ten głosi, że p rzy  s to so w an iu  przep isów  n in ie jszego  p ra w a  należy  
m ieć n a  w zględzie dobro rodziny , k tó rą  m ałżonkow ie przez sw ój 
zw iązek założyli.

W yrazem  tej trosk i o do b ro  rodziny  je s t p rzy jęc ie  jak o  u s tro ju  
ustaw ow ego sy s tem u  podziału  dorobku , k tó rego  zasad y  w y raźn ie  
zm ierza ją  do ochrony  in te resó w  rodziny  jako  całości. Z arazem  u stró j 
ten  rea lizu je  p o s tu la t sp raw ied liw ośc i spo łecznej p rzez zapew n ien ie  
obojgu .m ałżonkom  rów nego u d z ia łu  w dorobku , k tó ry , jeśli chodzi 
o na jsze rsze  w ars tw y  ludności, z reg u ły  je s t w yn ik iem  pracy , oszczęd
ności i s ta ra n n o śc i obojga m ałżonków .

Za w cześnie je s t jeszcze oceniać ja k ie  w yn ik i da w prow adzen ie  
lego u s tro ju , s ta n o w i on bow iem  ca łk o w itą  now ość n a  tle  u s ta w  do
tychczas u  n as  obow iązujących , k tó re  bądź h o łdow ały  zupełne j roz
dzielności m a ją tk o w e j m ałżonków  (tom  X cz. 1 zw. pr.), bądź o p ie ra 
ły u s tro je  u staw o w e n a  za sa d ach  zb liżonych  do rozdzielności (k. c. 
K. P., k. c. a., k. c. n ń .



PRAKTYKA

STEFAN BREYER

POSTĘPOWANIE PRZYNAGLAJĄCE
W ZAKRESIE UJAW NIANIA PRAW A W ŁASNOŚCI 

(ROZPORZĄDZENIE Z 31. VII. 1947 R. — I)Z. U. NR 53, POZ. 290)

W  o s ta tn im  zeszycie (str. 266 i 267) p rzed staw iliśm y  
„na gorąco" w ątp liw ości, n a su w a ją ce  się  w zw iązku  z o zn a 
czonym  w n ag łó w k u  rozporządzen iem . Obecnie zam ieszcza
m y obszern iejszy  w tej m a te r ii w yw ód, rz u c a ją cy  pew ne 
św ia tło  dodatkow e. Jed n ak że  nie podobna poczytyw ać 
sp ra w y  za w y jaśn io n ą , toteż p o d ję liśm y  krok i, zm ierza jące  
do u z y sk a n ia  dalszych  p rzyczynków  w y jaśn ia jący c h , k tó 
re n iebaw em , ja k  p rzypuszczać należy, zdo łam y opub liko 
wać. (Red.)

Pow ołane w ty tu le  rozporządzenie w spraw ie wysokości 
i zasad w ym ierzania grzyw ień i try b u  postępow ania celem 
przynaglenia opieszałego właściciela nieruchom ości do u jaw nie
n ia  swego prawa*) — posiada duże znaczenie zarów no dla 
p rak tyk i sądowej (zwłaszcza w zakresie ksiąg wieczystych), jak 
i no tarialnej.

W ydane ono zostało na zasadzie art. 29 § 2  pr. o ks. wiecz. 
celem usuw ania odnośnie praw a własności niezgodności między 
księgą w ieczystą a rzeczyw istym  stanem  praw nym . W tym  
celu w  rozw inięciu zasady art. 29 § 1 pr. o ks. wiecz. rozporzą

*) W  dalszym  ciągu  om aw iane rozporządzen ie  będę pow oływ ał 
jak o  „rozporządzen ie" bez bliższego oznaczenia. To sam o  odnosi się  
do poszczególnych p a ra g ra fó w  tegoż rozporządzen ia.



dzenie określa przede w szystkim  obowiązek właściciela do 
u jaw nienia swego praw a. W m yśl § 1 — właściciel nieruchomo
ści będący osobą fizyczną lub osobą prawną prawa prywatnego 
obowiązany jest w  ciągu jednego miesiąca od dnia nabycia 
własności złożyć w  sądzie właściwym do prowadzenia księgi 
wieczystej wniosek o ujawnienie swego prawa lub złożenie do
kumentów do zbioru dokumentów (co właściwie stanow i rów 
nież u jaw nienie swego- prawa). Term in ten  wynosi 2 miesiące, 
gdy brak  jest w szystkich potrzebnych dokum entów.

W sform ułow aniu cytowanego przepisu zw raca uwagę, gdy 
chodzi o osoby praw ne, ograniczenie obowiązku u jaw niania do 
osób praw nych praw a pryw atnego. O ile jest to zrozum iałe 
w  odniesieniu do Skarbu Państw a lub związków samorządu te 
rytorialnego (art. 14 pr. rzecz, i art. XIX  przep. wprow.), o ty le 
zwolnienie od obowiązku z art. 29 pr. o ks. wiecz. innych  osób 
praw nych praw a publicznego, np. związków sam orządu gospo
darczego, przedsiębiorstw  państw ow ych itp. nie w ydaje się uza
sadnione.

Obowiązek u jaw niania dotyczy oczywiście tylko zmian 
własności nieruchomości, zaszłych po dniu ogłoszenia rozporzą
dzenia, tj. po 16. VIII. 1947 r. Postępow anie jednak  celem usu
w ania niezgodności między księgą w ieczystą a rzeczywistym  
stanem  praw nym  (§ 8  i nast.) obejm uje wszelkie niezgodności, 
bez względu na to kiedy one powstały.

Obowiązek w łaściciela u jaw nienia swego praw a w  term inie 
jedno wzgl. dw um iesięcznym  ma szerszy zakres, niż obowiązek 
notariusza (z art. 41 pr. o ks. wiecz.) przesyłania w  ciągu tygo
dnia do sądu w ypisu aktu, obejm ującego um ow ę przenoszącą 
własność nieruchomości, w raz z w nioskiem  o wpis, tak  jak 
w ogóle zakres art. 29 pr. o ks. wiecz. jest szerszy od zakresu 
art. 41 pr. o ks. wiecz. Obowiązek właściciela dotyczy zarówno 
nabycia opartego na  umowie, jak  i na  innym  ty tu le  (np. orze
czenie sądowe lub innych władz). O bejm uje on także te  w y
padki, gdy notariusz nie dopełnił obowiązku z art. 41 pr. o ks. 
wiecz. lub dopełnił go, lecz spraw a nie była dojrzała do wpisu*). 
Rozporządzenie um ożliwia sądowi wym uszenie na w łaści
cielu odpowiednich uzupełnień wniosku, przedłożenia dodatko

*) Por. m oje uw agi n a  ten  te m a t: P. N. zeszyt V II—V III rb.. 
e tr. 85 i nast.



wych dokum entów, a naw et uiszczenia lub uzupełnienia opłat, 
tak  aby w pis został definityw nie dokonany.

P rzy  tej sposobności należy zauważyć, że sform ułow anie 
omawianego przepisu (§ 1 ) stanow i autentyczną in terp re tac ję  
spornej i dyskutow anej na łam ach P. N. spraw y, czy obowiązek 
z art. 41 pr. o ks. wilecz. dotyczy również przeniesienia włas
ności nieruchomości, nie posiadającej księgi wieczystej i prze
sądza pośrednio to zagadnienie w  tym  sensie, że notariusz m usi 
u jaw niać akty, bez względu na to czy objęte przeniesieniem  
własności nieruchom ości posiadają, czy nie posiadają urządzoną 
księgę wieczystą.

Gdy chodzi o nabycie własności nie oparte na umowie, obo
wiązkowi ujaw nienia podlega tylko nabycie ostateczne (§ 3). 
Je s t to k ry te rium , k tó re  n ie  zawsze um ożliw ia zorientow anie 
się w  n iektórych konkretnych  w ypadkach. Jest jasne, że gdy 
chodzi o orzeczenia sądowe lub innych władz m uszą te  orzecze
nia być prawomocne. K ry terium  to jednak  n ie  w ydaje  się w y
starczające przy  nabyciu w  drodze zasiedzenia. N aw et bowiem 
uzyskanie prawomocnego stw ierdzenia przez sąd  nabycia w łas
ności nieruchom ości przez zasiedzenie przeciwksięgowe n ie  m o
że -być uw ażane za ostateczne, gdy wobec art. 47 pr. rz. dopiero 
wpis ostrzeżenia o zasiedzeniu chroni nowego właściciela wobec 
osób trzecich, pow ołujących się na  rękojm ię w iary  publicznej 
ksiąg wieczystych.

W przypadku nabycia w  drodze spadku stw ierdzenie praw 
spadkowych n ie  przesądza własności nieruchomości, mimo iż 
na tej zasadzie może nastąpić w pis w  księdze. Dopiero posta
now ienie działowe lub o zabezpieczeniu zapisów (jeżeli p rzed
m iotem  zapisu jest nieruchomość) stw arza obowiązek u jaw nie
nia własności w  księdze, choć w przypadku zapisu wobec obli
gatoryjnego a nie rzeczowego jego charak teru  w  nowym  praw ie 
spadkowym  spraw a jest wątpliw a.

O m aw iany obowiązek właściciela u jaw nien ia  swego praw a 
własności nie jest jednak  poparty  żadnym i sankcjam i. N iew y
konanie tego obowiązku nie naraża zobowiązanego na żadne 
przykre konsekwencje. Gdy sąd dowie się o zm ianie właściciela 
może tylko w  m yśl § 9 rozp. wyznaczyć term in  do uregulow ania 
spraw y i dopiero w  razie nieprzeprow adzenia w  tym  term inie  
regulacji sąd może nakładać grzyw ny. Term iny jedno czy dw u



miesięczna, wyznaczone w rozporządzeniu, raczej ograniczają 
tylko działalność sądu, a niczym  n ie  w pływ ają  na zachowanie 
się w łaściciela w  k ierunku  u jaw nienia swego praw a.

Rozporządzenie określa w § 5 i 6 prawo właściciela do 
żądania od władz i notariuszów wydania dokumentów dotyczą
cych jego własnego nabycia, a ponadto nabycia jego poprzedni
ków, jeżeli dokum enty te są do w pisu praw a własności po trzeb
ne, a stosunek w łaściciela do poprzedników  lub stosunek po
przedników  m iędzy sobą n ie  sprzeciw ia się tem u. Na niejasność 
tych  postanow ień, o ile chodzi o notariuszów, zwrócono już uw a
gę na łam ach P. N. Praw o o notariacie  zaw iera bowiem w tym  
przedm iocie następujące przepisy: w edług art. 90 i 92 pr. o not. 
notariusz w ydaje  w ypisy i odpisy ak tów  stronom , albo tym  
osobom, dla k tórych  zastrzeżono ich w ydanie oraz ich następ
com praw nym . Poza tym  na zasadzie postanow ienia sądu. Rów
nież wiadomości o swoich czynnościach może notariusz udzielić 
jedynie osobom, k tó re  m ają  praw o otrzym ać odpisy dokum en
tów  (art. 67 pr. o not.). W razie nieuiszczenia notariuszow i n a 
leżnego w ynagrodzenia lub w yłożonych przez notariusza w y
datków  nie jest on w m yśl art. 79 § 2 pr. o not. obowiązany do 
w ydania wypisu, odpisu, an i do żadnych innych  czynności (więc 
np. w ydaw ania zaświadczeń). Zestaw iw szy te  przepisy z posta
nowieniam i om awianego rozporządzenia, dochodzimy do wnio
sku, że rozporządzenie to odnośnie notariuszów  w  tym  przed
m iocie nic nowego nie wnosi i zresztą wnieść by  n ie  mogło.

Określiwszy obowiązki właściciela przy u jaw nieniu  swego 
praw a, rozporządzenie przechodzi do usta len ia  try b u  postępo
w ania sądowego w  celu uzgadniania s tanu  księgi wieczystej 
z rzeczyw istym  stanem  praw nym . Aby umożliwić w  tym  za
kresie działalność sądu prowadzącego księgę wieczystą, w  myśl 
§ 8 winny sądy i władze zawiadamiać go o każdej zmianie w ła
ściciela nieruchomości, chyba że jest oczywiste, iż sąd ten ma 
już wiadomość o zmianie. Tak ogólnie u ję ty  przepis, zasadni
czo zupełnie trafny , wymaga, jeżeli n ie  m a pozostać na papie
rze, szczegółowszego sform ułow ania, o jak ie  władze chodzi, a co 
do sądów — kiedy i w  jakim  tryb ie  te zawiadom ienia m ają 
być dokonywane. Praw dopodobnie będzie to wym agać opraco
w ania lub zm iany niek tórych  regulam inów. N asuw ają się tu ta j 
następujące spraw y podpadające pod wspom nianą dyspozycję 
§ 8 : wyroki, przysądzające własność nieruchomości, dział spad



ku, zniesienie współwłasności, nabycie nieruchomości w  dro
dze licytacji oraz przez zasiedzenie. W tych  w szystkich p rzy
padkach sądy w inny z urzędu  zaw iadam iać właściwy sąd  pro
w adzący księgę w ieczystą o zaszłej zm ianie właściciela. Uw a
żam  jednak, że obowiązek ten  ma pełny w alor również w  obrę
bie tego samego sądu i każdy oddział sądu m usi zawiadomić 
oddział ksiąg w ieczystych w  tym  sam ym  sądzie o w ym ienio
nych  zmianach, jeżeli n ie  chce się dopuścić do tego, aby zna
czenie p rak tyczne § 8  rozporządzenia zostało zredukow ane do 
m inim um .

Sąd właściwy do prowadzenia księgi wieczystej, otrzy
mawszy zawiadomienie, wzywa nowego właściciela do ujaw
nienia swego prawa i wymusza to grzywnami (§§ 9, 10 i 11).
Sąd ma stosować to samo postępow anie rów nież w  przypadku, 
gdy strona sama złożyła wniosek, lub w  jej im ieniu złożył go 
w w ykonaniu  art. 41 p r. o ks. wiecz. notariusz, jeżeli te  w nioski 
w ykazują  b rak i lub ni'e są należycie opłacone. Z powyższego 
w ynika, iż w  przypadku gdy w niosek postaw ił notariusz, te r 
m iny (miesięczne lub dwumiesięczne), określone w  pierwszych 
paragrafach  rozporządzenia, u legają  autom atycznem u skróce
n iu  i  apara t przynaglający zaczyna natychm iast działać.

K onsekw encją art. 29 pr. o ks. wiecz. — zgodnie iz zasad
niczym i założeniam i rozporządzenia — jest przepis § 2 0 , w  m yśl 
którego do wniosków o w pis przew idziany w § 1 nie stosuje 
się przepisów art. 141 k. p. c. i art, 13 przepisów o kosztach są
dowych. Choćby więc wniosek nie odpowiadał w arunkom  for
m alnym  lub nie był należycie opłacony, m usi on być rozpa
trzony, a usunięcie braków  form alnych i uiszczenie należytych 
opłat sądowych winno być wym uszone grzyw nam i. Zauważyć 
tu  -wypada nawiasem , że pełnom ocnictwo z art. 29 § 2 pr. o ks. 
wiecz, zostało w  rozporządzeniu w ykorzystane w niezw ykłym  
zakresie, skoro zawiesza ono działanie przepisów dwóch innych 
ustaw .

Jak  jednak  należy postąpić, gdy braki wniosku nie są n a 
tu ry  form alnej, lecz m aterialnej, w ięc np. gdy zachodzi prze
w idziany w  § 4 b rak  n iek tó rych  potrzebnych do w pisu doku
mentów? Dotychczas sąd mógł z tego powodu odmówić w nio
skowi lub też wyznaczyć po m yśli art. 46 pr. o ks. wiecz. te r 
min dodatkow y do usunięcia przeszkody wpisu. Ten stan  rzeczy



na skutek rozporządzenia uległ odnośnie wpisów praw a w ła
sności zasadniczej zmianie. Sąd musi zastosować postępo
wanie, uregulow ane w § 9 i nast. rozporządzenia, i nie może 
wniosku odrzucić, z w yjątk iem  jednego przypadku, tj. gdyby 
uznał, że przeniesienie własności nieruchom ości nie nastąpiło.

W yłania się zagadnienie, co się ma stać, gdy z jakiegoś po
wodu przynaglenie grzyw nam i okaże się bezskuteczne.

Uważam, że w w ypadku uporczywego ignorow ania wezwań 
przynaglających uregulow anie księgi wieczystej i oczywistej 
bezcelowości dalszego nakładania  grzyw ien powinno nastąpić 
zabezpieczenie grzyw ien na nieruchom ości, o k tó re j regulację 
chodzi i sprzedaż tej nieruchom ości z licytacji na  pokrycie tych 
grzyw ien. Doprowadzi to zarazem  siłą  rzeczy do uzgodnienia 
stanu  księgi wieczystej ze stanem  faktycznym . W jak i sposób 
należy to przeprowadzić w ram ach obowiązujących przepisów, 
to wym aga osobnego rozważenia.

Cytowany § 20 ogranicza omówione zawieszenie art. 141 
k. p. c. i art. 13 przep. o koszt. sąd. ty lko do w niosków prze
widzianych w § 1 , zatem  tylko do wniosków, k tóre właściciel 
obowiązany jest złożyć w związku z nabyciem  nieruchom ości 
po wejściu w życie om awianego rozporządzenia. Uważam to za 
pew ne niedopatrzenie redakcyjne. Z całokształtu rozporządze
nia wynika, że zasada ta  musi być stosow ana w  szerszym  za
kresie, tj. takim , w  jak im  działa § 9 rozporządzenia, zatem  do
tyczyć ona musi również daw niejszych nie ujaw nionych zmian 
własności.

D o p i s e k ,  W  n aw ią z a n iu  do § 1 om ów ionego ro zp o rząd zen ia  
należy  jeszcze po d k reślić  tru d n o ść , ja k  uzgodnić go z a r t. LV III § 1 
przep. w prow . W  m y śl tego a rt. osoba, k tó ra  w raz ie  is tn ie n ia  księg i 
by łaby  u p ra w n io n a  do złożenia w n iosku  o w pis, m oże złożyć do k u 
m en ty  w raz z w nioskem  o złożenie do zb ioru  dokum entów , n a to m ia s t 
w edług  om aw ianego  ro zp o rząd zen ia  osoba ta  m u si złożyć ta k i w nio
sek. P rzypuszcza ln ie  p rzy  in te rp re ta c ji  tych  p rzep isów  należy  po ło
żyć n ac isk  n a  pojęcie „osoba u p raw n io n a "  z a r t. LV III przep. w prow . 
w odróżn ien iu  od osoby „obow iązanej" w m yśl a rt. 29 pr. o ks. wiecz. 
W  p ra k ty c e  je d n a k  zasięg  a rt. LV III przep. w prow . będzie się p ra w 'e  
pok ryw ał z, zasięg iem  art. 29 pr. o ks. wiecz., gdyż poza. w p isem  p ra 
wa w łasności m ożna sk ła d a ć  do zb io ru  dokum en tów  ty lko  winłoski do
tyczące ciężarów  rea ln y ch , k tó re  p o leg a ją  n a  obow iązku  św iadczeń  
n a  rzecz dożyw otn ika.



KAZIMIERZ KARAKULSKI

STWIERDZANIE PRAW DO SPADKU
Z am ieszczam y n iew ą tp liw ie  pożyteczny  d la  p ra k ty k i 

sądow ej wywód, o b ejm u jący  u sy stem aty zo w an e u jęcie 
m a te r ia łu  p raw n eg o  i przyczynkow ego zw iązanego  z in 
s ty tu c ją  s tw ie rd z a n ia  p raw  do sp a d k u . In s ty tu c ja  ta  s t a 
now i n o v u m  d la  znacznego' o bszaru  ziem  po lsk ich , to 
też n a w e t n a jo g ó ln ie jsze  je j p rzed staw ien ie  — ja k  to A u
to r  sa m  n a  zakończen ie  u jm u je  postaw ione  sob ie za d an ie  
— w y d aje  się celowe. (Red.)

W edług art. 32 pr. spadkowego spadkobierca nabywa spa
dek z mocy samego prawa z chwilą otwarcia spadku, to  jest 
z chwilą śm ierci spadkodaw cy względnie uznania go za zm ar
łego lub stw ierdzenia jego zgonu. Praw o spadkowe nie zna 
w ięc spadku wakującego, ani bezdziedzicznego. Osoba nieobec
na, nieznana lub niezdolna do działań praw nych, względnie 
ten, kto nie ma naw et wiadomości o przejściu spadku, n ab y 
wa spadek bez potrzeby jakiegokolw iek działania i uzyskania 
osobnego postanow ienia, stw ierdzającego praw a spadkowe.

Ale to  nabycie spadku — wedle poglądu Prof. G w i a z d o -  
m o r s k i e g o 1) jest nabyciem tymczasowym, bo j ego u trzym a
nie w mocy1 zależy od tego, by spadkobierca spadku nie odrzu 
cił; spadkobierca jes t zatem  aż do chwili złożenia oświadczenia 
o p rzy jęciu  spadku, wzgl. aż do chwili upływ u term inu  do 
złożenia oświadczenia o odrzuceniu spadku (art. 35—38 pr. 
spadkowego), spadkobiercą tym czasow ym  (choć prawdziwym).

Mimo tego stanu  rzeczy ustaw odaw ca uznał za konieczne 
kw estię stw ierdzenia p raw  do spadku ustawowo uregulow ać

1) „P rzeg ląd  N o ta ria ln y "  t. I rb., «tr. 433 i n ast.



i w  m iejsce stanu  „tymczasowości" przez usta len ie  norm  p ro 
ceduralnych, zm ierzających do stwierdzenia praw danego spad
kobiercy do spadku, nadać decyzji sądowej charak te r s tw ie r
dzający defin ityw ne praw a spadkowe2). Ustaw odaw cy chodzi 
o prak tyczne skutk i przejścia p raw  spadkowych, a w ięc na
stępstw a praw nego, mającego charak te r sukcesji uniw ersalnej, 
obejm ującej ogół praw  i obowiązków zmarłego (art. 1 § 1 pr. 
spadk.).

W stosunku do osób trzecich, nie  roszczących sobie praw  
do spadku w charak terze spadkobierców, spadkobierca n ie może 
powoływać się  na następstw o praw ne, o ile  n ie  dowiedzie swego 
ty tu łu  decyzją sądową (art. 46 pr. spadk.). Bez tej decyzji nie 
może wobec tych  osób w ykazać swej legitym acji do żądania 
zapłaty  w ierzytelności należącej do spadku, do w ypow iedzenia 
umów, prow adzenia procesów itp. W edle zdania Prof. O h a- 
n  o w i  c z a 3) ■— „osoby trzecie, zaw ierające czynności praw ne 
ze spadkobiercą, muszą więc obecnie postępować z tym  w ięk
szą ostrożnością i domagać się z reguły  od spadkobiercy w yle
gitym ow ania się sądowym  stw ierdzeniem  praw  do spadku 
(art. 46 pr. spadk.), k tó re  stw arza dla działających w  dobrej 
w ierze dom niem anie, n ie  dające się obalić dowodem przeci
w ieństw a, że osoba w ym ieniona w  postanow ieniu, stw ierdzają
cym praw o do spadku, jest spadkobiercą".

Form alny try b  postępow ania o stw ierdzenie praw  do spad
ku  określają przepisy art. 69 i nast. dekr. o post. spadk.

Wszczęcie postępow ania następuje na wniosek osoby za
interesowanej (art. 45 § 1 pr. spadk.), k tó rą  z reguły  będzie 
spadkobierca ustaw ow y wzgl. testam entow y.

M ogą się n asu w a ć  w ątp liw ości, kogo rów nież naleiży zaliczyć do 
k o la  osób za in te reso w an y ch . Not. M l e c z k o 4) p rzy z n a je  p raw o  do 
zg łoszenia wniiosku — zap isob iercy , osobie u p raw n io n e j do zachow ku, 
w ierzycielow i spadkodaw cy . Rów nież sę d z ia  W i t  e c k i 5) uw aża  w ie
rzy c ie la  sp a d k u  za osobę za in te re so w an ą . P o g ląd y  1e są  słuszne, 
gdyż n a leży  p rzyznać le g ity m a c ję  do s ta w ien ie  w n iosku  każdem u , 
k to  w ykaże u p raw n io n y  in te re s  w  u zy sk an iu  tego postanow ien ia .

2) i b i d. — ja k  w uw adze1).
3) „P rzeg ląd  N o ta ria ln y "  t. I rb., s tr . 431 i nast.
*) „P rzeg ląd  N o ta ria ln y "  t. 1 rb., s tr . 203.
®) „P aństw o  i P raw o", zeszyt 4 — 1947 r.



Jeżeli w ierzycie l sp a d k u  chce p row adzić  egzekucję luib nabyw ca 
sp a d k u  (art. il67 pr. spadk .) p ra g n ie  dochodzić poszczególnych p rzed 
m iotów  do sp a d k u  na leżących , tru d n o  odm ów ić in i tego- u p raw n ie n ia . 
Te sa m e  w zględy p rz e m a w ia ją  za p rzy z n an ie m  tego p ra w a  w ykonaw 
cy te s ta m e n tu  (ort. 137 pr. spadk .).

Treść wniosku w inna zaw ierać dane wskazane w części 
ogólnej k. p. n., k tó ry  w  m yśl a rt. 1 dekr. o post. spadk. po
siłkowo należy stosować (v. art. 16 k. p. n.).

Z g łasza jący  w n io sek  w in ien  za tem  p rzed łożen iem  a k tu  śm ierci 
spadkodaw cy, w zg lędn ie p o sta n o w ien ia  o u z n a n iu  go- za zm arłego  lub  
s tw ie rd z en iu  zgonu, w ykazać  f a k t  śm ierc i spad k o d aw cy . Za pom ocą 
ak tów  s ta n u  cyw ilnego w in ien  być stw ie rd zo n y  s to su n ek  p o k rew ie ń 
s tw a  spadkob ierców  do zm arłego  (gdy chodzi o dziedziczenie u s ta w o 
we). P raw o  dziedziczen ia testam en tow ego  należy  udow odnić w ażnym  
te s tam en tem , k tó ry  w in ie n  być o tw arty  i ogłoszony (a.rt, 53 d ek r. 
o post, spadk .).

Za dowód tego, że nie m a innych osób upraw nionych  do 
dziedziczenia, może być p rzy ję te  zapewnienie, złożone przez 
zgłaszającego się w  protokole sądowym  lub notarialnym , za
w ierające oświadczenie co do wszystkiego, co m u jes t wiadome: 
1) o istn ien iu  lub n ieistn ien iu  osób, k tó re  by w yłączały zna
nych spadkobierców od dziedziczenia lub dziedziczyły w raz 
z nim i, 2) o testam entach spadkodaw cy (art. 70 dekr. o post. 
spadk.).

Z apew nien ie m oże być złożone p rzed  sądem  sp a d k u  (art. 2 i 69 
rlekr. o post. spadk .) lub  n o ta riu sze m  ty lko  p rzez  w nioskodaw cę (choć
by tenże b y l za s tąp io n y  przez pełnom ocn ika) lub  przez ustaw ow ego 
p rzed staw ic ie la  (ojca, m a tk ę , op iekuna, k u ra to ra ) , jeżeli zg łasza jący m  
w niosek  je s t osoba n ie  m a ją c a  zdolności p rocesow ej wzgl. o o g ra n i
czonej zdolności p rocesow ej. Nie m a  p rzeszkód  do zg łoszenia w n io sk u  
przez k ilk u  spadkob ierców  w spólnie.

Na sku tek  w niosku sąd spadku wyznacza posiedzenie, n a  
k tó re  w ezw ie w nioskodawcę i znanych, tj. w skazanych w e 
w niosku spadkobierców  testam entow ych lub ustaw owych.

Jeżeli w n ioskodaw ca i ty lko  n iek tó rzy  sp ad k o b ie rcy  złoży li za 
pew n ien ie  w m ie jsce  p rzysięg i w m y śl a r t. 70 post. sp ad k . do p ro to k o łu  
sądow ego lub w akcie n o ta ria ln y m , to n a  posiedzen ie  w ezw ać należy  
jedyn ie  spadkob ierców , k tó rzy  tak iego  zapew n ien ia  n ie  złożyli, pon ie



w aż posiedzenie m a n a  celu p rze s łu ch a n ie  i złożenie w y jaśn ień  przez 
za in te resow anych , k tó rym i w łaśn ie  s ą  ci spad k o b iercy . Innego lo 
gicznego w n iosku  nie- m ożna w yprow adzić z p rze p isu  a r t. 70 w  zw ią
zku  z a r t. 69 post. sp ad k .

Dalszy bieg postępowania uzależniony będzie od tego, czy 
sąd uzna złożone zapew nienie za w ystarczające, lub zajdzie 
w ypadek niezłożenia go, oraz od w yniku wezwań, jak ie  sąd 
w ystosuje w  form ie publicznego ogłoszenia na w niosek osoby 
zainteresow anej do spadkobierców, celem zgłoszenia się i udo
w odnienia swoich praw  do spadku (art. 71*—74 dekr. o post. 
spadk.).

W m yśl art. 77 dekr. o post. spadk. sąd  stw ierdza praw a 
do spadku — postanowieniem (v. art. 31 k. p. n.).

P o stan o w ien ie  w in n o  w ym ien iać  w szystk ich  spadkob ierców , k tó 
ry m  sp a d e k  p rzy p a d ł (tak  te s tam en to w y ch  ja k  ustaw ow ych). W sk a
zan ie  w p o stan o w ien iu  ty tu łu  dziedz iczen ia je s t n ie  ty lko  m . zd. pożą
dane, lecz konieczne, p rzy n a jm n ie j w w y p ad k u  dziedziczen ia te s ta 
m entow ego. Jeżeli p rzep is  a r t. 77 post. sp ad k . nie p rzew idu je  u m ie 
szczen ia  ty tu łu  dziedziczenia, to je s t to ty lko  przeoczenie u s ta w o d a w 
cy, w zględnie w cy tow anym  przep isie  przy toczono jedyn ie  e lem en ty  
po stan o w ien ia  p rzyk ładow o . Za koniecznością, um ieszczen ia  w  p o s ta 
n ow ien iu  s tw ie rd z en ia  p raw  do sp a d k u  ty tu łu  dziedziczen ia te s ta 
m entow ego p rz e m a w ia ją  p rzep isy  a r t. 139 i 140 pr. spadk ., k tó re  
o k re ś la ją  p ra w a  i  obow iązki w ykonaw cy  .testam en tu . N iew ątp liw ie 
p rzep isy  te w y łąc za ją  p ra w a  spadkob ierców  do za rząd u  i ro zp o rzą
dzen ia  sp ad k iem . Z aznaczenie w p o stan o w ien iu  o s tw ie rd zen iu  p raw  
do sp a d k u  ty tu łu  dziedz iczen ia zwróci uw agę nabyw ców  sp a d k u  
w zględnie p rzedm io tów  sp ad k o w y ch  n a  .konieczność zb ad an ia  czy 
p ra w a  sp a d k o b ie rcy  nie są  ogran iczone przez te s ta to ra . N iezaznacze- 
n ie  ty tu łu  dziedz iczen ia te stam en tow ego  w konsekw encji p row adziło 
by do n a ru sz e n ia  w oli te s ta to ra , przez rozporządzen ie  sp ad k iem  prze/, 
spadkob ierców , czeigo u s taw o d aw ca  nie m ia l n a  celu.

Z tego też pow odu kon iecznym  w ydaje  się p o d an ie  osoby w y
konaw cy  te s ta m en tu , poniew aż ty lk o  ta k a  w zm ian k a  w postanow ien iu  
będzie p rzy p o m n ien iem  d la  w ykonaw cy  te s ta m e n tu  do w y p e łn ien ia  
w oli te s ta to ra  i zapew ni ochronę osobom, zaw iera jący m  um ow y  ze 
sp a d k o b ie rca m i testam en to w y m i. N ie je s t dopuszczalne częściowe 
stw ie rd zen ie  p raw  spadkow ych , np. w odn iesien iu  ty lko  do p o jedyn 
czych spadkob ierców , jeżeli do sp a d k u  pow ołanych  je s t k ilku . P o 
stan o w ien ie  s tw ie rd z a  w ysokość udziałów  każdego  ze spadkobierców



a- w ięc ro zm ia r  sa m y ch  części spadkow ych’ w częściach u łam kow ych , 
a  n ie  o k reś lo n ą  su m ę  z ty tu łu  sp a d k o b ra n ia . P rz ep is  ten  n ie dopu
szcza s tw ie rd z e n ia  p ra w  sp ad k o w y ch  odnośnie określonych  p rzed m io 
tów spadkow ych  rap. do sam ej ty lko  n ieruchom ości.

P o stan o w ien ie  sądow e nie m oże zaw ierać  in n y c h  d an y ch  (poza 
w ym ien ien iem  spadkob ierców , w ysokości udziałów , w ykonaw cy  te
s ta m e n tu ), s tw ie rd za jący ch  rap. is tn ien ie  zapisów  (art. 112), poleceń 
(art. 135 pr. spadk .), p ra w a  do zachow ku, sk ła d  m a sy  sp ad k o w ej itp. 
J e s t oczyw istym , że z p o s tan o w ien ia  w inno  w ynikać , po k im  n as tęp u je  
s tw ie rd zen ie  p raw  spadkow ych . B rak  is tn ie n ia  m a sy  czynnej spadku  
n ie stoi n a  przeszkodzie w w y d an iu  odnośnego postanow ien ia . Nie 
je s t w skazanym , by jednym  postanow ien iem  objęte było s tw ierdzen ie  
p raw  spadkow ych  łącznie po k ilk u  sp ad k o b ie rcach  i w p rak ty c e  n a 
leży tego u n ik a ć  i oddzielne w ydaw ać p o s ta n o w ien ia  odnośnie każde
go spadkodaw cy .

W ażną norm ę w postępow aniu dot. om aw ianej kw estii za
w iera art. 76 ćlekr. o post. spadk. W razie  sporu m iędzy żąda
jącym i stw ierdzenia p raw  do spadku, lub między zgłaszającymi 
się na skutek w ezw ania (por. art. 72) — sąd, o ile zarzu ty  ze 
względu na przytoczone fak ty  uzna za istotne, odsyła strony 
na drogę postępowania spornego i zawiesza postępow anie w  ca
łości lub w  części do czasu rozstrzygnięcia sporu w  tej drodze.

Chodzi tu ta j o sp o ry  dotyczące is tn ie n ia  fak tów  is to tn y ch  d la 
p rz y z n a n ia  p raw  do sp a d k u , np. fak tów  u z a sa d n ia ją c y c h  niegodność 
dziedziczen ia (art, 7 p r. spadk .), u tr a tę  zdolności do dziedziczenia 
w m y śl dekr. z 13. IX. 1946 o w yłączen iu  ze spo łeczeństw a polskiego 
osób narodow ości n iem ieck ie j (Dz. Ust. 55, poz. 310), p rzy p ad ek  z a r t. 
26 pr. sp ad k . itd. P o d n iesien ie  ta k ic h  zarzu tów  pow oduje w ięc zaw sze 
odesłan ie  s tro n  n a  drogę p rocesu  i zaw ieszenie postępow ania , gdyż 
s ą d  w try b ie  n ie sp o rn y m  nie m a  p ra w a  badać , czy s ą  praw dziw e, 
a  jedyn ie  do oceny jego należy, czy u zn a  je ja,kO' isto tne.

N atom iast, ja k  u zn a je  sęd z ia  W  i t e c k i6), s ą d  nie odsy ła s tro n y  
n a  drogę p o stę p o w an ia  spornego  i nie zaw iesza postępow ania , gdy 
spory  m a ją  za p rzed m io t kw estie  nie o p a r te  n a  przy toczonych  fak tach  
spornych , lecz dotyczące w yłączn ie w y k ład n i i s to so w a n ia  p raw a, 
a  więc kw estie  w yłącznie n a tu ry  p raw n e j, k tó re  sąd  sam odzie ln ie  
w in ien  ro zstrzy g n ąć  w toku  postęp o w an ia  n iespornego.

„P aństw o  i Pra.wo“, zeszyt 4 — 1947.



A rt. 78 dekr. o post. spadk. stanowi, że sąd  odmówi stw ier
dzenia p raw  spadkobiercy, jeżeli zachodzi oczywista nieważność 
testamentu. Nieważność testam entu  może być następstw em  n ie 
zachowania przew idzianej form y (art. 79 i nast. pr. spadk.), 
b raku  zdolności do sporządzenia testam entu , sporządzenia te 
stam entu  o treści i  celach sprzecznych z porządkiem  publicz
nym , ustaw ą lub dobrym i obyczajami (art. 77 § 2 pr. spadk.) 
itp. N ieliczne będą w  prak tyce  w ypadki zajścia konieczności 
zawieszenia postępow ania na skutek podniesienia zarzutów, 
wzgl. odm ówienia stw ierdzenia p raw  spadkobiercy w  razie 
przyjęcia oczywistej niew ażności testam entu . Z reguły  bowiem 
sąd po w yjaśnieniu  wszelkich okoliczności spraw y i w  m iarę 
potrzeby po przeprow adzeniu potrzebnych dowodów, do czego 
upow ażnia go art. 26 k. p. n., orzeknie w  całości po m yśli żą
dania wnioskodawcy, bądź z pew nym i zm ianam i odnośnie w y
sokości udziałów, przypadłych na podstaw ie ustawowego dzie
dziczenia lub testam entu  poszczególnym spadkobiercom .

W każdym  w ypadku w ydane postanow ienie w inno być 
z urzędu uzasadnione (art. 32 § 1 k. p. n.), albow iem  przysługują 
od niego środki odwoławcze — zażalenie oraz; kasacja w  m yśl 
art. 81 dekr. o post. spadk.

W tryb ie  niespornym  stw ierdza sąd praw a do spadku w  ra 
m ach postępowania, stanowiącego samodzielną część postępo
wania spadkowego, a w ięc gdy w tym  k ierunku  tylko zgłoszono 
wniosek, jak  rów nież w  związku z postępowaniem o dział spad
ku, jeżeli uczestnikam i postępow ania są spadkobiercy, których 
p raw a do spadku nie były poprzednio stw ierdzone (art. 141 § 3 
dekr. o post. spadk.).

W  razie zaistn ienia okoliczności, określonych w  art. 80 
dekr. o post. spadk., sądowi spadku służy praw o uchylenia po
przednio w ydanego postanow ienia na w niosek osoby, co do 
której w ydano postanow ienie o uznanie jej za zm arłą lub stw ier
dzono jej zgon, a k tó re  następnie zostało uchylone. Możliwość 
zm iany będzie ak tualna rów nież w  w ypadku określonym  w  art. 
33 § 2 k. p. n. Poza tym  uchylenie, postanow ienia stw ierdzają
cego p raw a do spadku może nastąpić w  drodze powództwa 
wytoczonego przez spadkobiercę przeciw  osobie, na k tórej rzecz 
zostało wydane, jeżeli zostanie przeprow adzony dowód, że 
spadkobiercą nie jest, w zględnie nim  jest, lecz w  części 
innej od stw ierdzonej (art. 70 pr. spadk.). W  tryb ie



postępow ania spornego sąd uchyli poprzednie postanow ienie 
i n a  żądanie spadkobiercy stw ierdzi w  w yroku jego praw a do 
spadku. W ypadek, o jak im  mowa, zajdzie wówczac, gdy p re 
tendujący  do spadku spadkobierca nie uczestniczył w  postępo
w aniu  niespornym , gdyż w  przeciw nym  razie m iał on możność 
zaskarżenia postanow ienia sądu spadkowego (art. 43 k. p. n.), 
k tó re  z chw ilą prawomocności stało się dla niego w iążące7).

Gdy chodzi o praw a spadkowe, dotyczące spadków osób 
zm arłych przed wejściem  w życie obu dekretów , a więc przed 
1. I. 1947 r., należy w postępow aniu stosować przepisy p raw a 
m aterialnego obowiązującego w chw ili śm ierci spadkodawcy.

*

P ew ne zm ian y  w prow adzone p rzep isam i w prow adza jącym i, 
w zględnie p rze jściow ym i, n ie  pow inny  m oim  zdan iem  n as trę cz ać  s ą 
dom  tru d n o śc i p rz y  z a ła tw ia n iu  w n iosków  o s tw ie rd zen ie  p raw  do 
sp a d k u  i d la tego  n ie  u w ażam  za po trzebne w  ty m  k ró tk im  a r ty k u le  
ich  om aw iać . M oim za m ia rem  było  p rze d staw ić  ty lko  w  ogólnych 
za ry sac h  tok  p o stęp o w an ia  o s tw ie rd zen ie  p raw  do sp a d k u  i zw rócić 
uw agę n a  n ie k tó re  kw estie  w  ty m  p o stęp o w an iu  najczęśc ie j w p ra k 
tyce zachodzące.

7) por. k o n tro w ers ję  w tym  przedm iocie  — P. N. tom . II rb ., 
s tr .  95 i n as t. (Dop. Red.)



TADEUSZ DOROŻAŁA

Z PRAKTYKI SPORZĄDZANIA 

I ODWOŁYWANIA TESTAMENTÓW

P ra k ty k a  sp o rzą d za n ia  i odw o ływ an ia  te s tam en tó w  
n o ta ria ln y c h  budzi zrozum iałe  za in te resow an ie . T em at 
ten  p o ru sza liśm y  ju ż  d w u k ro tn ie  — w tom ie I rb., s tr . 215 
i nast. o raz str. 489 i n as t. Ja k  to zapow iadaliśm y , b ę 
dziem y w dalszym  ciągu  tra k to w a li sp raw ę  w p łaszczy
źnie d y sk u sy jn e j. Oto w ięc p u b lik u jem y  ko le jny  w tej 
m a te r ii przyczynek . (Red.)

I. W edług art. 81 pr. sp. notariusz zasadniczo sporządza 
testam ent w  dw ojaki sposób i to:

a) sp isze  w olę sp ad k o d aw cy  p o d an ą  m u  u s tn ie  w protokóle,
b) p rzy jm ie  od sp ad k o d aw cy  pism o, co n a jm n ie j w łasno ręczn ie  

przez niego podp isane, o tw arte  lub  zapieczętow ane, z ośw iad 
czeniem , że p ism o to je s t  jego te s ta m en te m  i po w łożeniu  do 
k o p erty , zap ieczętow an iu  oraz op isan iu  czyj te s ta m e n t zaw ie
ra, pozostaw ia  u siebie n a  przechow aniu .

W praktyce jednakże spotkam y się z następującym i p rzy 
padkam i sporządzenia testam entu  notarialnego:

1) sp ad k o d aw ca wolę sw o ją  poda n o ta riu szo w i u s tn ie  do w iado
m ości, n o ta riu sz  zaś w olę tę sp isze w protokole,

2) sp a d k o d aw ca  wolę sw o ją  poda n o ta riu szo w i u s tn ie  do w iad o 
m ości, n o ta riu sz  wolę tę  spisze w p ro toko le  i n a  żądan ie  
sp ad k o d aw cy  sp isan y  p ro tokó ł w łoży do koperty , zap ieczętu je  
ją . zaznaczy  n a  n ie j ze sw oim  podpisem , czyj te s ta m e n t za
w ie ra  i pozostaw i ją  u siebie n a  p rzechow aniu ,



3) sp a d k o d aw ca  w ręczy n o ta riu szo w i p ism o o tw a rte  w łasnoręez 
n ie  n a p isan e  i pod p isan e  z ośw iadczeniem , iż p ism o to je s t 
jego te stam en tem ,

4) sp ad k o d aw ca w ręczy n o ta riu szo w i p ism o o tw arte  co n a jm n ie j 
w łasno ręczn ie  podp isane  z ośw iadczeniem , iż pism o to jest 
jego testam en tem ,

5) sp ad k o d aw ca  w ręczy  no ta riu szow i pism o zapieczętow ane 
(w łasnoręcznie n ap isan e  i podpisane) z ośw iadczeniem , iż p is
m o to  je s t jego te s tam en tem ,

6) sp a d k o d aw ca  w ręczy n o ta riu szow i p ism o zapieczętow ane (co 
n a jm n ie j w łasnoręczn ie  podpisane) z ośw iadczeniem , iż pism o 
to je s t jego te stam en tem .

II. Sporządzając testam ent w  m yśl § 1 art. 81 pr. sp. no ta
riusz pozostawia u siebie (w archiwum ) oryginał, czyli protokół, 
a jedyn ie  na żądanie spadkodawcy spisany protokół włoży do 
koperty, zapieczętuje ją, zaznaczy na niej ze swoim podpisem, 
czyj testam ent zaw iera i pozostawi ją  u siebie na przechowaniu. 
Żądanie spadkodawcy notariusz um ieszcza w  protokole.

W przypadkach a d  3— 6 spadkodaw ca żądania powyższego 
oświadczyć nie potrzebuje, gdyż z mocy przepisu § 2 art. 81 
pr. sp. notariusz zobowiązany jest w ręczone przez spadkodawcę 
pismo — otw arte lub zapieczętowane — włożyć do koperty, za
pieczętować, zaznaczyć na nim  ze swoim  podpisem, czyj te s ta 
m ent zaw iera i pozostawić je u siebie na przechowaniu.

Opis na kopercie w inien mieć odpow iednie do przypadku 
brzm ienie.

Co się tyczy w ypisu testam entu , to dopiero z chwilą, gdy 
notariusz dowie się o śm ierci spadkodawcy, zgodnie z art. 49 
post. sp. ty lko  w przypadku a d  1) sporządzi w ypis i złoży go 
sądowi; w pozostałych przypadkach składa testam ent przecho
w yw any w kopercie. Spadkodaw ca więc w  ogóle w  żadnym  
przypadku w ypisu n ie  otrzym uje.

III. Stosując poza tym  przepisy praw a o notariacie (art. 81 
§ 3 pr. sp. — zd. ost.), należy zastanowić się nad tym , k tórą 
z form  protokołu ma notariusz nadać testam entow i no taria lne
mu, skoro p. o n. przew iduje dwie form y protokołów (art. 104 
i 107 p. o n.).



W przypadkach ad 1) i 2) notariusz spisuje wolę spadko
dawcy w  protokole, podczas gdy w  przypadkach pozostałych 
(tj. przy sporządzeniu testam entu  przez w ręczenie pism a o tw ar
tego lub zapieczętowanego) w edług § 2 art'. 81 pr. sp. „z czyn
ności te j“ spisuje protokół.

Jakkolw iek tylko w przypadku pierw szym  notariusz składa 
sądowi w ypis z chwilą, gdy dow ie się  o śm ierci spadkodawcy, 
a w  przypadkach pozostałych wręcza sądowi zapieczętowaną 
kopertę, m oim  zdaniem  w e w szystkich przypadkach spisuje 
protokół w  formie aktu notarialnego.

A rt. 107 p. o n. n ie  m oże m ieć zasto so w an ia  d latego, poniew aż 
w ed ług  w yraźnego  b rzm ien ia  p rzep is ten  dotyczy w yłącznie p rzy jm o 
w an ia  dokum entów , p ien iędzy  lu b  p ap ierów  w artośc iow ych  n a  p rze 
chow anie, a  no tariusz, z p rzy ję c ia  tego sp isu je  p ro tokó ł. W  p rze c i
w ień s tw ie  do tego p rz y  sp o rząd zen iu  te s ta m e n tu  n o ta riu sz  w in ien  
sp isać  p ro tokó ł w  form ie a k tu  n o ta ria ln e g o  w m y śl a r t. 84 p. o n., 
k tó ry  zaw ierać  będzie ośw iadczenie, czyli w olę spadkodaw cy , s tw ie r
dzenie p ew nych  fak tó w  zasz łych  p rzy  sp isy w a n iu  (w ręczenie p ism a  
o tw arteg o  lub  zapieczętow anego) o raz dalsze stw ie rdzen ie , że p ro tokó ł 
został odczytany, p rzy ję ty  i podp isany , podp isy  w szystk ich  s ta w a ją -  
cych osób o raz  podp is n o ta riu sza .

A rt. 107 p. o n. m oże pozorn ie s tw arzać  dom niem an ie , że np. 
oddan ie  zam k n ię te j k o p e rty  n o ta riu szo w i je s t rów noznaczne z czyn
n o śc ią  p rzew id z ian ą  w  ty m  przepisie , n iem n ie j je d n a k  pozór ten  jest 
ty lko  d om niem an iem , k tó ry  m ożna obalić p rzeciw dow odem . Ja k  bo
w iem  w y n ik a  z  p rzep isów  pr. sp,, oddan ie  n o ta riu szo w i k o p erty  
zaw iera jące j te s ta m e n t sp ad k o d aw cy  (lub p ism a  otw artego) n ad a je  
czynności te j c h a ra k te r  specy ficzny  w  ro zu m ien iu  a r t .  104 p. o n., 
rodzący  s k u tk i  p raw n e  n a  te ren ie  p ra w a  spadkow ego, w yn ik łe  
z p rzeo b rażen ia  d o k u m en tu  p ryw atnego , ja k im  n iew ą tp liw ie  jest 
d o k u m en t z a w arty  w kopercie, w d o k u m e n t n o ta ria ln y . T ak  ted y  n ie  
m a m y  tu ta j  do czyn ien ia  z  czynnośc ią  w  sen sie  a r t. 107 p. o n., lecz 
zo zd a rzen iem  w ro zu m ien iu  art. 104 p. o n .

IV. Można się zgodzić, że w  przypadkach a d 3-— 6 proto
kół no taria lny  sp isany  „z tej czynności" i  testam en t wręczony 
przez spadkodawcę, włożony do koperty  opisanej przez no tariu 
sza, stanow ią jedną całość jako testam ent notarialny. W prze
ciw ieństw ie do przypadku a d  1), gdzie notariusz z protokołu 
sporządza w ypis celem oddania sądowi, z protokołu spisanego



„z tej czynności", czyli w  w ypadku sporządzenia testam entu  
przez w ręczenie pism a otw artego lub zapieczętowanego, no ta
riusz  żadnego w ypisu n ie  wydaje.

K operta złożona sądowi opisana zgodnie z § 2 art. 81 pr. sp. 
z podpisem notariusza jest testam entem  notarialnym . Protokół 
sporządzony „z tej czynności" jako tak i pozostaje w  archiw um  
notariusza (art. 111 p. o n.).

W  praktyce spraw a w yglądać będzie następująco:
a) we w szystkich przypadkach sporządzenia testam entu  k ró t

ka treść umieszczona będzie w  repertorium ,
b) w przypadku a d 1) nadto protokół (oryginał) pozostanie 

u notariusza,
c) w  przypadku a d 2) jakkolw iek ustaw a w yraźnie tego nie 

przew iduje, notariusz sporządzi celem przechow ania w  a r 
chiw um  odpowiedni protokół,

d) w  pozostałych przypadkach w archiw um  notariusza pozo
stan ie  protokół spisany ,,.z tej czynności".

V. Jak  już powyżej zaznaczono, przy sporządzeniu tes ta 
m entu  „poza tym " notariusz stosuje przepisy p raw a o n o taria 
cie. Wobec tego należy zastanow ić się nad  pytaniem , czy osoba 
niema, względnie nie umiejąca pisać, może sporządzić te s ta 
m ent no tarialny  z uw agi n a  przepis art. 81 pr. sp. stanowiący, 
że spadkodaw ca wolę sw ą notariuszow i ustn ie podać w in ien  do 
wiadomości, zaś w m yśl art. 84 pkt. 8 p. o n. protokół w inien 
być podpisany przez stronę, osoby przyw ołane do ak tu  i no ta
riusza.

Co się  tyczy o św iadczen ia  woli, to tak że  w  p rzy p a d k u  sp o rzą d ze 
n ia  te s ta m e n tu  p rzed  sę d z ią  obyw ate lsk im , b u rm is trz em  lub upow aż
n ionym  przez niego u rzę d n ik iem  lub  w ójtem , w reszcie w  p rzy p a d k ach  
sp o rzą d ze n ia  te s ta m en tó w  szczegó lnych  (art. 82 pr. sp.) sp a d k o d aw ca  
w olę sw ą  ośw iadczyć w in ien  u stn ie . Jed n ak że  w m yśl § 2 a rt. 80 i  art,. 
83 pr. sp. n ie  może sp o rząd z ić  te s ta m e n tu  p rzed  sę d z ią  obyw ate lsk im , 
b u rm is trz em  albo u p ow ażn ionym  przez n iego  u rzę d n ik iem  lub  w ójtem , 
w reszcie przed k a p ita n e m  s ta tk u  lu b  jego zastęp cą  osoba g łu c h a  luli 
n iem a. Jeżeli osoba ta k a  urnie p isać, n a ten c za s  m oże w ażny  te s ta m e n t 
sp o rząd zić  w łasnoręczn ie  w  m y śl a rt. 71 pr. sp., jeżeli je d n a k  p isać  
n ie  um ie lub  n ie  może (z. pow odu choroby lub  in n y c h  przyczyn) czy 
m ia ła b y  być w ogóle pozbaw ioną m ożności sp o rzą d ze n ia  te s ta m e n tu ?



Przeciw nie, w łaśn ie  w ta k im  w y p ad k u  o&oba ta k a  m u si m ieć m ożność 
sp o rząd zen ia  te s ta m en tu  n o ta ria ln eg o .

O dnośnie podp isu  sp ad k o d aw cy  s ta n o w ią  a rt. 80 oraz 84 pr. .sp., 
że jeżeli sp a d k o d aw ca  n ie um ie  lub  n ie może s ię  podpisać, w y s ta r 
czające je s t stw ie rdzen ie  w pro tokole, z ja k ic h  pow odów  b ra k  je s t 
jego podpisu .

Gdyby nie m ożna było „poza tym “ stosować przepisów  
p. o n., należało by dojść do wniosku, że osoby wyżej w ym ie
nione są absolutnie w ykluczone i pozbawione zdolności sporzą
dzenia testam entu  notarialnego. Skoro jednak  praw o spadkowe 
w yraźnie nakazuje stosow anie przepisów p. o n., notariusz 
w  oparciu o przepisy tegoż praw a przez przyw ołanie św iad
ków kw alifikow anych dokona czynności zachowawczych do 
sporządzenia ważnego testam entu  notarialnego.

VI. W m yśl § 2 art. 81 pr. sp. w e w szystkich przypadkach 
sporządzenia testam entu  notariusz przybrać m usi drugiego no
tariusza lub dwóch świadków, a osoby uczestniczące w sporzą
dzeniu testam entu  m uszą być przy całej czynności obecne. 
Odnośnie świadków testam entow ych obowiązują przepisy art. 
86— 89 pr. sp.

Pow staje pytanie, czy oprócz notariusza drugiego, wzgl. 
dwóch świadków  testam entow ych, notariusz przywołać musi 
dalszych świadków wzgl. osoby w  w ypadkach sporządzenia te 
stam entu  przez osobę nieznaną, wzgl. osoby w ym ienione a d V. 
Moim zdaniem, na pytanie należy odpowiedzieć twierdząco.

D rugi noitariusz wzgl. św iadkow ie p rzy w o łan i są  uczestn iczącym i 
w ed ług  p ra w a  spadkow ego, czyli — ja k  już w spom niano  — św iadkam i 
testam en tow ym i. Skoro p raw o  spadkow e n ie zaw ie ra  dalszych  p rzep i
sów  fo rm aln y ch  (jak  to  byto w portierń, kod. cyw. §§ 2233—2246), lecz 
p o stan aw ia , że „poza tym " n o ta riu sz  s to su je  p rzep isy  p. o n., n o ta riu sz  
obok drug iego  n o ta riu sz a  wzgl. p rzy w o łan y ch  św iadków  te s ta m e n to 
w ych  w p rzy p a d k ach  om ów ionych p rzyw ołać  m u si dalsze osoby wzgl. 
św iadków  zgodn ie z p rze p isam i p. o n . (art. 69, 70, 72).

VII. Odnośnie pytania, czy przy sporządzeniu testam entu  
notariusz może się posługiwać pomocą swoich pracowników —
tw ierdzę, że n ie jes t koniecznym, by notariusz protokół pisał 
w łasnoręcznie wzgl. — jeżeli um ie pisać n a  m aszynie — pisał 
maszynowo.



A rt. 81 pr. sp . n ie  je s t w ty m  w zględzie katego ryczny . W edług  
poniem . k. c., w zgl. now ego p ra w a  n iem ieckiego  o sp o rzą d za n iu  te 
sta m e n tó w  i um ów  dziedziczenia, zarów no sędzia  ja k  i n o ta riu sz  m ogą 
posługiw ać s ię  s ilą  pom ocniczą (zob. A c h i l l e s  -  G r  e i f f: B. G. B. 
str. 1037 uw . 1 do § 13).

Zgadza się, że w ed ług  art. 81 pr. sp . n o ta riu sz  w olę sp ad k o d aw cy  
sp isze w p ro toko le . S łów  „n o tariu sz  spisze" n ie  m ożna  jed n ak że  in 
te rp re to w ać  dosłow nie. Gdyby u s ta w o d aw ca  choiał postanow ić, że n o ta 
riu sz  p ro tokó ł sp isać  m u si osobiście, n a ten c za s  n iew ą tp liw ie  pow ie
dzia łby  to w y raźn ie j, ita/k ja k  to uczyn ił w a rt. 79 p r. sp., s tan o w iąc , 
żo spadkodaw ca, sp o rzą d za jąc  te s ta m e n t p ry w a tn ie , w in ien  go w ca 
łości n ap isać  p ism em  ręcznym .

P rzep is, że n o ta riu sz  spisze p ro to k ó ł je s t u z a sa d n io n y  tym , że 
odpow iada zasadzie ogólnej w y rażo n e j w art. 63, ja k  w  ogóle p rzep i
som  p. o n. W  m yśl ty ch  przep isów  n o ta riu sz  w ykonyw a czynności, 
n iem n ie j jed n ak że  m a  p raw o  p o s łu g iw a n ia  s ię  sw oim i p raco w n ik am i.

T ru d n o  p rzy ją ć , aby  n o ta riu sz  kon ieczn ie  p ro tokó ł p isa ł w łasn o 
ręcznie, sko ro  S ąd  N ajw yższy u zn a ł o sta tn io  za  w ażny  te s ta m e n t 
p ry w a tn y  n a w e t w  ty.ni w y p ad k u , gdy sp a d k o d aw ca  n ie p isa ł go 
ręcznie, lecz n a  m aszyn ie  („P raw o i P ań stw o "  N r 9—10/46, s tr . 154).

W reszcie n ie  w iadom o, w ja k i sposób, n ie raz  po k ilk u  la tach , 
m a  być p rzep row adzony  dow ód n a  to, że p ro to k ó ł sp o rząd zo n y  n a  
m aszy n ie  by ł sp isa n y  przez n o ta riu sza , a  n ie  p rzez  jego p raco w n ik a .

VIII. W jak i sposób zasadniczo następu je  odwołanie testa
mentu, określa dokładnie art. 91 pr. sp. Jeśli chodzi o odwo
łanie testam en tu  notarialnego, zastosow anie m a § 2 tegoż a r ty 
kułu, przepis ten  jednakże dotyczy tylko odwołania testam entu  
notarialnego, znajdującego się w  zapieczętowanej kopercie na 
przechow aniu u notariusza. Tak tedy  w przypadku a d  1) spad
kodawca testam ent odwołać może jedynie przez nowy (inny) 
testam ent; we w szystkich pozostałych przypadkach (skoro te 
stam ent znajdu je  się w  kopercie zapieczętowanej u notariusza) 
będzie on odwołany w  w ypadku osobistego odebrania przez 
spadkodawcę. W ydając zgodnie z § 2 art. 91 pr. sp. zapieczę
tow aną kopertę, notariusz poza tym  spadkodaw cy niczego w ię
cej n ie  wydaje. W szczególności spadkodawca n ie  m a praw a do 
żądania w ydania m u protokołu spisanego ,,z tej czynności" 
w  przypadkach a d 3— 6 lub w ypisu tegoż protokołu.

Co spadkodawca, odbierając testam ent, zamierza dalej 
uczynić, m ianowicie, czy tylko pozbawić mocy testam entu  no



tarialnego, notariusz 1— moim zdaniem  — wiedzieć nie potrze
buje. Jest to zresztą zbędne, gdyż samo osobiste odebranie te 
stam entu  z przechow ania u notariusza stanow i odwołanie w e
dług w yraźnego przepisu § 2 art. 91 pr. sp. O dbierając od no
tariusza testam ent w  zapieczętowanej kopercie, spadkodawca 
objaw ia w  ten  sposób swoją wolę w tym  k ierunku , że testam ent 
odwołuje.

P rz y  o m aw ian iu  powyższego, p o zw a lam  sobie zw rócić uw agę na 
now e p rzep isy  zaw arte  w  n iem ieck ie j u s taw ie  o sp o rzą d za n iu  te s ta 
m en tów  i um ów  dziedziczenia z, d n ia  31 lip c a  1938 r.

A nalogiczn ie do uchylonego  p rzep isu  § 2256 poniem . k. c. w no 
w ym  p raw ie  u staw o d aw ca n iem ieck i u reg u lo w a ł odw ołanie te s ta m e n 
tu  będącego w u rzędow ym  p rzech o w an iu  w sposób odpow iada jący  
a r t. 91 § 2 pr. sp., u z u p e łn ia ją c  jed y n ie  odnośny  p rzep is w ten  sposób, 
że sp ad k o d aw cę n a leży  odpow iednio  pouczyć o s k u tk a c h  odw ołan ia 
te s ta m e n tu  przez odeb ran ie  go z  urzędow ego p rzechow an ia .

Jakkolw iek praw o spadkowe poza w ydaniem  osobiście 
spadkodaw cy testam entu  niczego więcej nie przew iduje, spad
kodawca w reperto rium  (w rubryce  ostatniej) potw ierdzi od
biór testam entu , nadto — mr;im zdaniem  — notariusz z ostroż
ności na protokole sporządzonym  w  swoim  czasie uczyni adno
tację  o w ydaniu i pouczeniu spadkodaw cy o skutkach w ycofa
nia testam entu . Zaleca się również, by spadkodawca adnotację 
tę  podpisał.

Zastanaw iając się nad pytaniem , czy testam ent w łasnoręcz
nie przez spadkodawcę napisany i podpisany odzyska sw ą w aż
ność, gdy spadkodaw ca po odbiorze zapieczętowanej koperty  
od notariusza testam entu  nie zniszczy, dochodzę do w niosku, że 
testament ważności nie odzyska.

Ja k  już  w ykazano  pow yżej, te s ta m e n t p ry w a tn y  z chw ilą  w rę
czen ia go n o ta riu szo w i z ośw iadczeniem , że p ism o o tw arte  lub  zap ie
czętow ane stanow i, wolę spadkodaw cy , p rzeo b raża  się  w te s ta m e n t no
ta r ia ln y . Skoro n as tęp n ie  te s ta m e n t ten  zostan ie  w ycofany  przez s p a d 
kodaw cę z p rzech o w an ia  u  n o ta riu sza , je s t on całkow icie odw ołany  
zgodnie z § 2 a r t. 91 pr. sp. T ak  o d w o łan y  te s ta m e n t zaś n ie  m oże 
odżyć n a  now o jako  te s ta m e n t p ry w a tn y  w sk u te k  tego ty lko, że 
sp a d k o d aw ca  go nie zniszczy! po w ycofan iu  od n o ta riu sza .



S p ra w a  pow yższa ana log iczn ie  je s t u n o rm o w an a  w pon iem iec
k im  kodeksie cyw ilnym  (§ 2256 k. c.), wagi. w now ym  n iem ieck im  
p raw ie  o sp o rzą d za n iu  te s tam en tó w  i um ów  dziedziczenia (§ 34).

W edług  p ra w a  n iem ieckiego  ró żn ica  w w yco fan iu  z urzędow ego 
p rzechow an ia  te s ta m e n tu , jeśli chodzi o s k u tk i  p raw n e , p o lega  n a  
tym , że o d eb ran ie  te s ta m e n tu  p ryw atnego  z p rzech o w an ia  urzędow ego 
n ie  s tanow i odw o łan ia  te s ta m en tu , n a to m ia s t te s ta m e n t je s t odw oła
ny , gdy  spo rządzony  był w fo rm ie pub liczne j i, sp ad k o d aw cy  n a  jego 
żąd an ie  zo s ta ł w y d an y  (zob. k o m e n ta rz  D r I s e l e :  F a m i l i e -  u. 
F a:m  i  1 i e n  e r  b  e, r. 1938, s tr . 107).

W edług p. o n. spadkodawca może rów nież swój testam ent 
p ryw atny  (nie chcąc np. aby w  domu zaginął) oddać n o ta riu 
szowi na przechowanie. W tym  w ypadku spadkodaw ca nie spo
rządza testam en tu  w  rozum ieniu § 2 art. 81 pr. sp., lecz oddaje 
jedyn ie  dokum ent (swój testam ent) na przechowanie, wobec 
czego notariusz z przyjęcia tegoż spisuje protokół zgodnie z § 2 
art. 107 p. o n. Jeżeli spadkodaw ca następn ie  zgłosi się  po od
b iór testam entu , notariusz testam ent w ydaje za pokwitowaniem  
w reperto rium  zgodnie iz przepisam i art. 107 i 108 p. o n. Te
stam ent odebrany oczywiście w  dalszym  ciągu będzie ważny.

s



SEMINARIUM Z PRAWA RZECZOWEGO 
I PRAWA O KSIĘGACH WIECZYSTYCH

W YGAŚNIĘCIE H IPO TEKI 
(PRZYCZYNKI DO W YKŁADNI ART. 221 I NAST. PR. RZECZ.)

P O Z .  11

S. przeniósł własność swojej nieruchlomości na K. Nieru
chomość jest obciążona hipoteką za dług osobisty S- — K., któ
ry w  umowie sprzedaży nie przejął tego długu, spłacił w ierzy
ciela hipotecznego. Jakie skutki prawne pociąga za sobą 
w  przypadku spłata wierzyciela odnośnie do wierzytelności 
i  odnośnie do hipoteki?

K., k tó ry  spłacił w ierzyciela hipotecznego, chociaż n ie  jes t 
jego dłużnikiem  osobistym, w stąpił z chwilą dokonania sp łaty  
z mocy samej ustaw y w praw a zaspokojonego w ierzyciela (art. 
179, 1. 2 k. z.). N ie wygaśnie tu  w brew  regule art. 227 pr- rz. 
ani w ierzytelność, ani hipoteka (por. a rt. 221 pr. rz-), lecz, hipo
teka  przejdzie na K. w  ślad za w ierzytelnością i p s o  i u r e  
poza księgą wieczystą w  m yśl w yraźnej dyspozycji art. 229 § 1 
zd. 1*) pr. rz. K- będzie mógł żądać przepisania h ipoteki na  
sw oją rzecz i służyć m u będą w szelkie p raw a w ierzyciela hi
potecznego z w yjątk iem  praw a dochodzenia zaspokojenia z n ie
ruchom ości, jak  długo będzie jej w łaścicielem  (art. 229 § 1 zd. 2; 
por. art. 200 pr. rz ). W szczególności będzie mógł żądać u su 
nięcia niezgodności m iędzy treścią księgi wieczystej a rzeczy
w istym  stanem  praw nym  (art. 23 pr. rz,), k tó ra  pow stała sku t-

*) O d alszym  w y ją tk u  od reg u ły  a rt. 227 pr. rz. będzie m ow a 
■dalej — s tr . 410.



kiem  przejścia na  niego w ierzytelności i  h ipoteki z mocy sa
mego praw a (art. 179 k. z- i  229 pr. rz.). W pis potrzebny do 
usunięcia tej niezgodności będzie mógł nastąpić, gdy niezgod
ność będzie w ykazana „odpowiednim i dokum entam i" (art. 22 pr. 
o ks. wiecz.). T akim i dokum entam i będą, w  przypadku, no ta
ria lna um owa o przeniesienie w łasności nieruchom ości i  w ysta
w ione przez w ierzyciela hipotecznego pokw itow anie z no taria l
nie poświadczonym  podpisem  w ierzyciela (art. 20 pr. o ks. 
wiecz.), z k tórych  to dokum entów  w ynika 1°, że K. długu nie 
przejął, a 2°, że mimo to K. w ierzyciela spłacił. Poniew aż K. 
nabył h ipotekę z mocy samego praw a poza księgą wieczystą, 
n ie  potrzeba do jej p rzepisania zgody w ierzyciela hipotecznego 
(art. 21 pr. o ks. wiecz.).

Na postaw ione pytan ie  należy zatem  odpowiedzieć, że w ie
rzytelność i hipoteka n ie wygasają, lecz przechodzą na K.

*
S. przeniósł własność swojej nieruchomości na K. Nieru

chomość jest obciążona hipoteką za dług osobisty S. W umowie 
sprzedaży K. przejął ten dług, lecz S. spłacił wierzyciela hipo
tecznego. Jaka wytworzyła się sytuacja prawna?

Umowa zaw arta m iędzy S. i K- co do przejęcia d ługu  z od
powiedzialnością hipoteczną, aby m iała w  swych sku tkach  spo
wodować zw olnienie S. jako osobistego dłużnika, w ym aga zgo
dy w ierzyciela na  zm ianę dłużnika (art. 184 k. z.). B rak zgody 
w ierzyciela może spowodować bezskuteczność um ow y o zm ianę 
dłużnika lub też w yjątkow o łączne przejęcie długu, tj. takie, 
gdzie K- należy uważać za osobistego dłużnika solidarnego 
obok S. Czy b rak  zgody w ierzyciela na zm ianę d łużnika spo
w oduje bezskuteczność przejęcia długu, czy też łączne przejęcie 
długu, zależeć będzie od woli um aw iających się S. i  K. Takiej 
konstrukcji praw nej um ow y przeciw staw ia się często błędne, 
na  wzorach obcych ustaw odaw stw  oparte  tw ierdzenie, że b rak  
zgody w ierzyciela na przejęcie d ługu  pociąga za sobą zobowią
zanie przejm ującego dług z art. 182 k. z., czyli obowiązek zaspo
kojenia w ierzyciela w  czasie w łaściw ym  (błędne też Uzasadnie
n ie  P ro jek tu  Kodeksu Zobowiązań, str. 271). Tymczasem kodeks 
zobowiązań —  inaczej niż k- c. a. (§ 1405) oraz k. c. n. (§ 415) — 
n ie  w prow adza przepisu, k tó ryby  regulow ał następstw a nie- 
udzielenia zgody przez w ierzyciela. W przypadku braku  zgody 
n ie  może m ieć e x  1 e g e zastosowania art. 182 k. z., gdyż podję



cie się zwolnienia, o k tó rym  m ówi ten  artyku ł, znacznie b a r
dziej obciąża nowego d łużnika niż przejęcie długu (N o w  a- 
k o w s k i :  Przejęcie długu, str. 110—114) i w  w arunkach  tych  
nie można przyjąć, by um owa o przejęcie długu zaw ierała w  so
bie i m p l i c i t e  um owę o podjęcie się  zwolnienia. W olę stron 
należy tu  raczej in terpretow ać w  ten  sposób, że b rak  zgody 
w ierzyciela na zm ianę dłużnika pociąga za sobą z reguły  bez
skuteczność um owy o przejęcie długu. W yjątkow o um owa bę
dzie mogła być u trzym ana — jako łączne przejęcie długu wzgl. 
jako łączne przejęcie d ługu połączone z podjęciem  się zwol
n ien ia  — jeżeli z zam iaru stron  i celu um ow y (art- 108 k. z.) 
przyjąć będzie należało, że strony, w  razie  odm ów ienia zgody 
na zm ianę dłużnika, p ragnęły  doprowadzić do u trzym ania  um o
w y w  form ie łącznego przejęcia długu.

Po powyższych w stępnych uw agach rozważm y następujące 
trzy  sytuacje praw ne: .

a) przejęcie długu powodujące za zgodą w ierzyciela zm ianę 
dłużnika, tj. zw olnienie S. z zobowiązania wobec w ierzy
ciela;

b) przejęcie długu powodujące, w  braku  zgody wierzyciela, 
łączną odpowiedzialność S. i  K.;

c) bezskuteczność przejęcia długu skutkiem  braku  zgody w ie
rzyciela.
ad a) Jeżeli S. został zwolniony z zobowiązania i m im o to 

spłacił w ierzyciela hipotecznego, działał on jako osoba trzecia 
nie będąca ani w ierzycielem  nieruchom ości, ani też dłużnikiem  
osobistym. Osoba trzecia upraw niona jest do zaspokojenia w ie
rzyciela (art. 202 § 2 k. z.). Zaspokojenie w ierzyciela przez osobę 
trzecią  połączone jest zwykle rów nocześnie z um ową przelew u 
w ierzytelności hipotecznej (art. 168 i nast. k. z. oraz a rt. 114 
pr. rz.) na  rzecz tej osoby lub z podstaw ieniem  jej w  praw a 
w ierzyciela (art. 178 k. z.). W, obydwóch przypadkach hipoteka 
n ie  wygaśnie, lecz przejdzie na  osobę trzecią bądź z mocy um o
w y i w pisu  (przy przelewie), bądź z mocy samej ustawy*) w  na

*) S k u tk i p ra w n e  „w stąp ie n ia  z m ocy  um ow y" (podstaw ien ia) 
s ą  te  sam e, co „ 'w stąp ien ia z m ocy  u s ta w y "  p rzew idzianego  w  a rt. 179 
k. z. H ip o tek a  podzieli losy  w ierzy telności ii p rze jdzie  n a  p o d staw io 
nego w ie rzy c ie la  poza k s ię g ą  w ieczystą  z  m ocy sa m ej u staw y . Do 
p rze p isan ia  h ip o te k i w y sta rczy  w ięc i tu ta j  m u t a t i s  m u  t a n  d i s  
przed łożenie „odpow iednich  dokum en tów " (art. 22 ks. wiecz.) w  m ie j- 
-re zgody z a r t. 21 ks. wiecz.



stępstw ie umownego w stąpienia w  praw a zaspokojonego w ie
rzyciela, (przy podstaw ieniu) — tak  też . W a s i l k o w s k i :  P. N. 
II-III/47, str. 87. Jeżeli natom iast osoba trzecia  (S.) przy doko
naniu  zapłaty  n ie nabyła od w ierzyciela żadnych praw  (z ty 
tu łu  przelew u lub podstaw ienia), w ygaśnie w ierzytelność 
i w  następstw ie także hipoteka (art. 221 pr. rz.).

ad b) Jeżeli S. nie został zwolniony z zobowiązania i pozo
sta je  obok K. jako dłużnik solidarny, S. płaci swój w łasny dług. 
H ipoteka wygaśnie tu  w raz z w ierzytelnością (art. 221 pr. rz.), 
o ile nie przysługuje S. roszczenie zw rotne w zględem  K. (art. 
223 pr. rz.). W om aw ianym  przez nas przykładzie K. w  stosun
ku do S. przejął dług i  będzie zobowiązany do św iadczenia 
wobec S. z ty tu łu  przysługującego m u roszczenia zwrotnego. 
Jeżeli dłużnikowi osobistem u S., k tó ry  zaspokoił w ierzyciela 
hipotecznego, służy roszczenie zw rotne względem  właściciela 
nieruchom ości K., hipoteka nie wygaśnie, lecz przejdzie na 
dłużnika S. aż do wysokości służącego m u roszczenia (art. 223 
pr. rz.).

ad c) Jeżeli przejęcie długu jest pozbawione w szelkich sk u t
ków praw nych z powodu b raku  zgody ze strony  wierzyciela, S. 
pozostaje nadal dłużnikiem  osobistym  w ierzyciela i to jedynym  
dłużnikiem  osobistym. S. n ie będzie miał >— w  norm alnych 
w arunkach  — roszczenia zwrotnego w stosunku do K. S ku t
kiem  spłaty  własnego długu nastąp i w ygaśnięcie w ierzytelności, 
k tó re  pociągnie za sobą w ygaśnięcie hipoteki (art. 221 pr. rz.).

Na postaw ione py tan ie  należy zatem  odpowiedzieć:
a) że w  przypadku, gdy wierzyciel hipoteczny zwol

nij S. z długu na skutek przejęcia tegoż przez K. —  S. stał się 
następcą prawnym wierzyciela, jeżeli zachodziły warunki w y
żej pod a) przedstawione,

b) że w  przypadku, gdy wierzyciel hipoteczny nie zgodził 
się na przejęcie długu przez K. i S. b>ł osobistym dłużnikiem  
solidarnym obok K., hipoteka przeszła na S. aż do wysokości 
służącego mu roszczenia zwrotnego w  stosunku do K.,

c) że w  przypadku bezskuteczności przejęcia długu wierzy
telność i hipoteka wygasają.

*
Wierzyciel hipoteczny nabył w  drodze kupna (zamiany, da

rowizny) na własność nieruchomość, na której wpisana jest na 
jego rzecz hipoteka. Jakie będą losy prawne tej hipoteki?



W przeciw staw ieniu do praw odaw stw  germ ańskich i do 
p ro jek tu  Kom isji K odyfikacyjnej z 1939 r. obowiązujące prawo 
rzeczowe odrzuca koncepcję „stałych m iejsc hipotecznych" 
(por. a rt. 225—242 poj. Kom. Kod.), w  zasadzie także „hipoteki 
w łaściciela" oraz inne  konstrukcje zbliżone. N atom iast p rzy j
m uje ono — poza nielicznym i w yjątkam i (art. 222—224 i  229 
pr. rz.) — regułę, że w ygaśnięcie w ierzytelności zabezpieczonej 
hipoteką i  połączenie w  jednej osobie własności nieruchom ości 
obciążonej i h ipoteki pociąga za sobą w ygaśnięcie h ipoteki (art. 
221 i 227 p r. rz.). Zasadę w yrażoną w  a rt. 227 pr. rz. ustaw o
dawca przełam uje w  przypadku, gdy własność nieruchom ości 
obciążonej hipoteką przeszła na w ierzyciela, a w ierzytelność 
pozostaje w  mocy (art. 229 § 2 pr. rz.)*), np. skutkiem , tego, że 
poprzedni właściciel nieruchomości, k tó ry  przeniósł sw ą w łas
ność na wierzyciela hipotecznego, n ie  p rzejął długu wpisanego 
na rzecz tegoż w ierzyciela, albo ustanow ił h ipotekę dla cudzego 
długu. Z istnieniem  w ierzytelności w ydaje  się celowe rów nież 
dalsze u trzym an ie  hipoteki, gdyż w  w arunkach  tych  w ierzyciel 
dysponuje praw em , k tó re  dzięki zabezpieczeniu hipotecznem u 
może m ieć poważną w artość gospodarczą. Gdy więc w y ją t
kowo dłużnik osobisty wierzyciela hipotecznego i poprzednik 
we własności nieruchom ości tegoż wierzyciela są różnym i oso
bami, h ipoteka pozostaje w mocy jako a c c e s s o r i u m  w ie
rzytelności. N atom iast jeżeli poprzedni właściciel nieruchomości 
jest dłużnikiem  osobistym w ierzyciela hipotecznego i na  w ie
rzyciela przeniósł własność nieruchom ości, w ierzytelność w y
gasa skutkiem  konfuzji, a z n ią i hipoteka — art. 221 i 227 pr. rz.

Na postaw ione py tan ie  należy zatem  odpowiedzieć, że 
w przypadku hipoteka pozostaje w  mocy tylko wówczas, jeżeli 
w osohie wierzyciela hipotecznego nie nastąpiła konfuzja.

*

W ierzyciel hipoteczny nahyl w  drodze spadkobrania na 
własność nieruchomość, na której wpisana jest na jego rzecz 
hipoteka. Jakie będą losy prawne tej hipoteki?

Jeżeli w ierzyciel hipoteczny dziedziczy po w łaścicielu n ie
ruchomości, k tó ry  w  charakterze dłużnika osobistego odpowia

*) D alszy w y ją tek  od zasady  a r t. 227 pr. rz. zaw iera  dyspozycja 
art. 229 § 1 zd. 1 p r. rz. o czym  b y ła  m ow a w yżej — str. 406.



dał za dług hipoteką w pisaną na rzecz tegoż w ierzyciela, w ie
rzytelność w ygaśnie skutk iem  konfuzji (połączenie w  osobie 
w ierzyciela w ierzytelności i długu) i w  następstw ie także hipo
teka (art. 221 pr. rz.). N atom iast konfuzja n ie  nastąp i w  p rzy
padku, gdy spadkodaw ca n ie  był dłużnikiem  osobistym  wie- 
rzyciela-spadkobiercy (art. 229 § 2 — por. p rzykład  podany, 
str. 407), lub  w praw dzie n im  był, lecz zostało przeprow adzone 
oddzielenie spadku od m ają tku  spadkobiercy. W skutek oddzie
len ia  spadek uw aża się  za m ajątek  odrębny od chw ili otw arcia 
spadku (art. 53 pr. sp.). Dopóki trw a  oddzielenie, n ie  nastąp i 
konfuzja i w ygaśnięcie w ierzytelności, a co się z tym  łączy, bę
dzie tu  konieczne dalsze u trzym anie  hipoteki. W ydawać się 
może, iż zasada, że połączenie w  jednej osobie w łasności n ie
ruchom ości obciążonej i h ipoteki pociąga za sobą w ygaśnięcie 
hipoteki (art. 227 pr. rz.) *— stoi na przeszkodzie u trzym aniu  
hipoteki. Jednakże zasada ta  w inna się odnosić jedynie do 
przypadku, gdy w  jednej osobie własność i hipoteka zlew ają się 
w  jednym  m ajątku . Tego zlania się tu ta j nie ma, jak  długo trw a  
oddzielenie spadku od m ają tku  spadkobiercy.

O dpow iadając na postaw ione py tan ie  trzeba przeto stwier
dzić, że hipoteka wygaśnie w  przypadku połączenia się wierzy
telności i długu w  osobie spadkobiercy, który był wierzycielem  
hipotecznym, chyba że spadkodawca nie był dłużnikiem osobi
stym wierzyciela lub nastąpiło i  trwa oddzielenie spadku od 
majątku spadkobiercy.

Bohdan Stasiński i Z. Konrad Nowakowski

ZGODA ZBYWCY 
NA W PIS PR ZEJŚCIA  W ŁASNOŚCI 

P O Z .  12
W  „P rzo g iąązie N o ta ria ln y m " (tom  I z ro k u  1947) a u to r  a r ty k u łu : 

„P ró b a  sy s tem a ty k i ogólnej p ra w a  w ieczysto - rzeczow ego w  zak resie  
za in te re so w ań  n o ta r ia tu "  W ik to r  N a t a n s o n  dowodzi (str. 72), że 
d la  d o k o n an ia  w p isu  zm ian y  p ra w a  w łasności n ie ru ch o m o śc i k o n iecz
ne jest, a b y  zbyw ca w akcie  n o ta ria ln y m  w y raźn ie  zaznaczy ł sw ą 
zgodę n a  dokonan ie  tego w pisu . A u to r pow ołu je  s ię  n a  p rzep isy  art. 
21 pr. o ks. wiecz,



Z dan iem  m oim , dokonanie w pisu  zm iany prawa w łasn ości ni© 
jest uzależnione od tego, by zbywca w yraził zgodę na dokonanie od
powiedniego wpisu. W ystarczy , by  s tro n y  zapodały  podstaw ę p ra w n ą  
p rze n ie s ien ia  i um ów iły  się, że w łasność n ie ru ch o m o śc i m a  p rze jść  
n a  nabyw cę.

P o w o łan ie  się  n a  p rzep isy  a r ty k u ły  21 pr. o ks. w iecz. jest, m oim  
zdaniem , n ie tra fn e . Ze s ty liz a c ji tego p rzep isu  w niosku ję , że odnosi 
s ię  on ty lk o  do tych  p rzypadków , gdzie w pis m a  znaczenie k o n s ty 
tu tyw ne , ,a w ięc do p rzen iesien ia  w łasności z zastrzeżen iem  pow rotu  
(art. 101 pr. rzecz.), do p rze n ies ien ia  w łasn o śc i czasow ej (art. 108), do 
u s ta n o w ien ia  h ipo tek i (art. 192) Ltd. N ie m a  n a to m ia s t zastosow ania  
w  p rzy p ad k ach , gdy  rozporządzenie w łasn o śc ią  dochodzi do sk u tk u  
już z m ocy sa m ej um ow y, ja k  to m a  m ie jsce  w w y p ad k u  zw ykłego 
p rzen iesien ia  w łasności.

Z w ro t — „w pis po trzeb n y  do d o k o n an ia  rozpo rządzen ia" , uży ty  
w  art. 21 pr. o ks, wiecz. jest, m o im  zdaniem , rów noznaczny  ze zw ro
tem  — „jeżeli do d o k o n an ia  rozpo rządzen ia  po trzeb n y  je s t wpis"', 
u ży ty m  w  a rt. 22 § 2 p r. rzecz.

l)o  ta k ie j in te rp re tac ji ' a r t. 21 p r. o ks. rz.ecz. dochodzi się, po 
ró w n u jąc  sty lizac ję  tego' a r ty k u łu  ze s ty liz a c ją  a r ty k u łó w  101, 107, 
192, 244 § 2 i  280 p r. rzecz.. W szędzie ta m  u s ta w o d aw ca  u ży w a  zw rotu  
— „do u s ta n o w ien ia  po trzeb n y  je s t w pis" d la  w yrażen ia , że w  tych  
w y p ad k ach  w pis m a  znaczenie k o n sty tu ty w n e . S tąd  należy  w niosko
w ać, że i w  a r t. 21 p r. oi ks. wiecz. zw ro t ten  m a  oznaczać, iż chodzi 
o p rzy p ad k i, gdzie w pis m a  znaczenie praw otw órcze.

Do analog icznego  w n iosku  dop row adza rów nież in te rp re ta c ja  lo
giczna. Z m ocy a rt. 43 pr. rzecz, w łasność  p rzechodzi n a  nabyw cę 
s o l o  c o n s e n s u ,  bez po trzeby  u ja w n ia n ia  tego p rze jśc ia  w  k s ię 
dze w ieczystej. Z chw ilą  zaw arc ia  ta k ie j um ow y k sięg a  s ta je  s ię  
n iezgodna z rzeczyw istym  s ta n e m  p raw n y m  i u su n ię c ie  tej n iezgod
ności n a s tę p u je  po m y ś li a r t. 22 p r. o ks. w iecz. n a  sa m  w niosek  
n abyw cy  — w łaścic iela , n a  podstaw ie  odpow iedniego dokum en tu , 
w  ty m  w ypadku  n a  podstaw ie  um ow y o p rzen iesien ie  w łasności, bez 
po trzeby  p rz e d k ła d a n ia  zgody zbywcy.

W reszcie jeszcze je d n a  okoliczność, k tó ra  po tw ie rd za  s łuszność 
m ego za p a try w an ia . W edług  art. 21 (zdanie o s ta tn ie )  o m a w ian a  zgoda 
m oże być w y rażo n a  bądź w  sa m y m  dokum encie , ob e jm u jący m  czyn
ność prawiną, bądź w osobnym  późniejszym , a le  w y rażo n a  m u si byc 
przez osobę w pisem  d o tk n ię tą . W  w y p ad k u  w y rażen ia  je j w późn iej



szym  dokum encie , zbyw ca n ie je s t już  w pisem  do tkn ię ty , gdy  przejście 
n a s tęp u je  s o l o  c o n s e n s u ,  gdyż w yzbył już się  sw ych  p raw  
z chw ilą  z a w arc ia  pop rzedn iej um ow y. Je s t n im  ty lko  w ten czas i po 
zaw arc iu  um ow y, gdy w pis m a  znaczen ie  praw otw órcze, gdyż sw ych  
p ra w  w yzbyw a się  dopiero  z chw ilą  w pisu .

H enryk Janicki

TRYB ZAŁATW IANIA WNIOSKÓW 

O W PIS DO KSIĘG I W IECZYSTEJ 

P O Z .  13

W edług  p an u ją c e j op in ii w  sp raw ie  try b u  z a ła tw ia n ia  w niosków
0 w pis d o  k s ią g  w ieczystych  — z a ła tw ia  się  je  postan o w ien iem  bądź 
to za rząd z a jący m  w pis, bądź to o d m aw ia jący m  w pisu , w zględnie w y
zn acza jący m  w nioskodaw cy  te rm in  do u su n ię c ia  p rzeszkody  do w pisu . 
M oim  zdaniem , s tan o w isk o  to  je s t m ylne . Z osta ło  ono spow odow ane 
raiedoceinieniem zasady , w yrażonej w  art. 3 zd. 1 p r. o ks. wiecz., że — 
..księgi w ieczyste p row adzi sędzia".

D otychczasow e ustaw odaw stw o  p o au s triao k ie  p ow ierza ło  p ro w a
dzenie k s ią g  w ieczystych  u rzęd n ik o m  n iesędziow skim , sp e c ja ln ie  
k w alifik o w an y m  — z tym , że sęd z ia  sp ra w o w a ł n a d z ó r  w  tej form ie, 
że p rzedm io tem  w p isu  m ogły  być ty lko  u ch w a ły  (postanow ienia) sę 
dziow skie i że n a s tę p n ie  sę d z ia  k o n tro lo w ał czy w pis zosta ł n ależycie  
w ykonany . Tę s tru k tu rę  o rg an iz ac y jn ą  oddzia łu  k s ią g  w ieczystych  
zm ien ia  w yżej p o w o łan y  a r t. 3 z d . ‘1 pr. o- ks. w iecz. p rzez  to, że do 
p ro w ad zen ia  k s ią g  w ieczystych  pow ołu je sędziego, podczas gdy  se 
k re ta rzo w i oddziału  k s ią g  w ieczystych  § 43 rozp. Min. Spraw , o urz.
1 prow . ks. w iecz. w yznacza ro lę  podrzędną, s tan o w iąc , k tó re  czyn
ności z a ła tw ia  on  sa m o istn ie . Są to w szystko  czynności czysto k a n 
ce lary jne , pom ocnicze do w pisu , n ie  dotyczące sam ego w pisu . P o n ie 
waż w pis (osobiście albo prze,z pod leg łych  m u urzędn ików ) dokonu je 

sędzia , p rze to  o d p ad a  p o trze b a  fo rm alnego  po lecen ia  do d o k o n an ia  
w pisu.

S tw ierdzenie, że w pis m a  w szelkie w ym ogi p raw ne, a  w ięc że 
odnośny  w niosek  je s t na leży ty , że zosta ł n a leży cie  op łacony , że je s t 
u zasad n io n y  tre śc ią  p rzed łożonych  dokum entów , o raz że sa m o  do



ko n an ie  w p isu  je s t w łaściw e — n a s tę p u ję  p rzez  dokonanie wpisn. 
S tąd  też zachodzi po trzeba  u m ieszczen ia  d a ty  d o k o n an ia  w p isu  i  ko
n ieczny  je s t pod w pisem  podpis sędziego p row adzącego  księg i w ie
czyste (a rt. ,15 pr. o> ks. wiecz. i § 20 rozp. Min. S praw , o urz,. i  p ro  w. 
ks. wiecz.).

G dyby dokonan ie  w p isu  m ia ło  być ja k ą ś  czynnośc ią d o d a tk o w ą 
do p o stan o w ien ia  zezw alającego  n a  w pis, to  podp is sędziego w  k s ię 
dze w ieczystej by łb y  n ie  n a  m ie jscu , a zam ieszczenie ta m  d a ty  w y
k o n a n ia  by łoby  zbędne.

Skoro zdam y  sobie sp raw ę z w prow adzonej zm ian y  o rg an iz a 
cy jne j, to dalsze p rzep isy  p ra w a  o ks, w iecz. i ro zp o rząd zen ia  Min. 
S praw , o urz. i prow . k s ią g  wiecz. s ta ją  się  w  ty m  w zględzie ja sne . 
W  szczególności n ie  z n a jd u je m y  już n iedom ów ień  w  a rt. 37 § 2 p r.
0 ks. wiecz., an i w ana lo g iczn y m  zd. 2 § 17 rozp. M in. Spraw , o urz,
1 pr. ks. wiecz., a n i w  a rt. 51 zd. 1 i 53 § 1 pr. o ks. w iecz., ja k o  
że dokonanie w pisu  i  postanow ienie odm aw iające zo sta ły  postaw ione 
n a  rów n y m  poziom ie, w zględnie jak o  rów norzędne zosta ły  sobie p rze 
ciw staw ione.

A rt. 48 § 1 pr. o ks. wiecz. n a leż y  czytać ł ą c z n i e  z dw om a 
p o przedn im i a r ty k u ła m i, w  szczególności łącznie z a r t. 47. W tedy  
jasn o  w idzim y, że a r t. 48 § 1 p r. o ks. w iecz. m a  n a  m y śli ty lko  po 
s ta n o w ie n ia  o d m aw ia jące  w zględnie w yznaczające  te rm in  do u su 
n ię c ia  p rzeszkody  do w pisu , a  n ie  p o stan o w ien ia  za rząd za jące  do 
k o n an ie  w pisu .

W y dan ie  p o stan o w ien ia  za rządzającego  dokonan ie  w pisu  p rze 
w id u je  jed y n ie  a r t. 50 pr. o ks. wiecz. w  w y p ad k u , gdy  dokonan ie  
w p isu  za rząd za  Sąd O kręgow y, oczyw iście n a  zaża len ie  w niesione 
przeciw ko odm ow nem u p o stan o w ien iu  S ądu  G rodzkiego. D okonania  
w pisu, jako  sposobow i z a ła tw ien ia  w n iosku  przeiz S ąd  G rodzki, p rze 
c iw staw ia  d e k re t postanow ienie zarządzające dokonanie wpisu, k tó re  
je s t sposobem  za ła tw ie n ia  sp ra w y  p rzez  Sąd O kręgow y.

O do k o n an iu  w pisu , jak o  is to tn e j czynności p ro ce d u ra ln e j, z a 
s tę p u ją c e j do tychczasow e uchw ały , w zględnie p o stan o w ien ia  dozw a
la jąc e  d o k o n an ia  w pisu , m ó w ią  rów nież a rt. 51 i 53 p r. o ks. wieoz|.

A w ięc stronom  przysługuje zażalenie przeciwko dokonaniu w pi
su , a nie przeciwko „postanow ieniu o dokonaniu wpisu". Że w pis 
zosta ł dokonany , s tro n y  d o w iad u ją  s ię  przez „zaw iadom ien ie" i  od 
d a ty  za w iad o m ien ia  n a leży  liczyć te rm in  do w n ies ien ia  zaża len ia  
p rzeciw ko  d o k o n an iu  w pisu .



W  św ie tle  p ra w a  o k sięg ach  w ieczystych  — postanow ienia co 
do w niosków  o w pis do ksiąg w ieczystych  w y d aje  s ię  ty lko  w tedy:

1. gdy sęd zia  p ro w ad zący  księgę w ieczystą  o d m aw ia  d o k o n an ia  
w p isu  albo w yznacza te rm in  do u su n ię c ia  p rzeszkody  do w pisu , lu b

2. gdy  S ąd  O kręgow y, d z ia ła ją c  n a  s k u te k  zaża len ia  s tro n , za 
rz ą d z a  dokonan ie  w p isu  albo w y k reślen ie  w p isu  ju ż  dokonanego.

N a to m ias t w  raz ie , gdy  sęd z ia  p ro w ad zący  księg i w ieczyste 
u znaje , że w n ioskow any  w pis je s t  u za sa d n io n y  tre śc ią  p rzed łożonych  
d o k u m en tó w  i że n ie  s to ją  te m u  n a  p rzeszkodzie in n e  okoliczności, 
bądź  to pow szechnie zane, bądź to  doszłe do w iadom ości są d u  n a  
in n e j drodze u rzędow ej, to :

1. dokonuje w pisu, a o d o k o n an iu
2. zaw iadam ia s tro n y  — też n ie  w  form ie „p o s tan o w ien ia  o za 

w iadom ien iu", ale tak , ja k  d e k re t to  p rzew idu je , to je s t  w  fo rm ie 
,, zaw i a d orni eni a".

Np.: S ąd  G r o d z k i .......................zaw iad a m ia , że n a  w niosek  XY
z  d n i a ................................. i  m a  p o d s t a w i e  d o ł ą c z o n e j  d o  t e g o  w n i o s k u  u m o w y

sp rzed aży  z d a t y ......................w p isa ł d n i a ................p raw o  w łasności
n ie ruchom ośc i ob ję tej KW . N r . . . .  w  m ie jsce  ZZ. n a  rzecz XY.

Pow yższej in te rp re ta c ji  p ra w a  o k sięg ach  w ieczystych  n ie  s to i 
rów nież  n a  p rzeszkodzie  a r t. 56 pr. o ks. wiecz., k tó ry  n a k a z u je  s to 
sow ać p rzep isy  k o d ek su  post. n iesp . — „o ile  u s ta w a  n ie  s ta n o w i 
inaczej". W  ty m  w y p ad k u  d e k re t s ta n o w i w łaśn ie  „inaczej", ho p rze
w idu je  fo rm y w ja k ic h  za ła tw ien ie  w n iosku  o w pis do k sięg i w ie
czystej m a  n as tąp ić .

Józef S iek ierski

Z DZIEDZINY POSTĘPOW ANIA AMORTYZACYJNEGO*) 

P O Z .  14
Stan faktyczny: w  ro k u  1921 s tro n y  p rzed  no ta riu szem , n iem iec

k im  w  T rzebn icy  pod W roc ław iem  sp o rząd z iły  a k t  z a m ia n y  n ie ru 
chom ości. W  w y n ik u  tej zam ian y  jeden  z k o n tra h e n tó w  obyw. X o trzy 
m a ł n ie ru ch o m o ść  A w O strow ie. N o tariu sz  doręczył s tro n o m  jeden

*) por. P . N. tom  I rb., s tr .:  268, 351. (Dop. Red.)



w y p is  a k tu  zam ian y  oraz, je d en  odpis zaopatrzony  o ry g in a ln y m  pod
p isem  n o ta riu sz a  z jego pieczęcią.

W  ro k u  1938 obyw. X zd a ł tę  n ie ruchom ość  a k te m  n o ta ria ln y m  
n a  rzecz sy n a  sw ego obyw. Y, n ie  będąc je j zap isan y m  w łaścic ielem .

W  zw iązku  z w o jną  zag in ą ł w yp is a k tu  zam iany , a u ch o w a ł s ię  
jed y n ie  w sp o m n ian y  odp is tego a k tu . Z ag in ą ł rów nież o ry g in a ln y  a k t 
n o ta ria ln y .

Chodzi obecnie o- w p isan ie  w  księdze w ieczystej obyw. Y ja k o  
w łaśc ic ie la  n ieruchom ości, do czego n iezbędny  je s t poza  ak tem  zd a 
n ia  z ro k u  1938 n ad to  ów zagub iony  w ypis a k tu  zam ian y  z ro k u  1921.

Pytania: a) czy obyw. Y m oże w nieść o um orzen ie  p rzedm io to 
w ego w ypisu  a k tu  za m ia n y  w  tryb ie  d e k re tu  z 10. XII. 1946 r. (Dz. U. 
R. P. poz. 20/47) — (art. 1, 5 tego dek re tu ), a  je ś li m oże to

b) czy sa m  w ypis p raw om ocnego  p o sta n o w ien ia  o um o rzen iu  a k tu  
zam ian y  n ie ruchom ośc i — a rt. 11 u st. 3 cyt. d ek re tu  — (bez po trzeby  
p rze d k ład a n ia  d u p lik a tu  tego ak tu ) będzie dokum entem  s tan o w iący m  
podstaw ę do ż ą d a n ia  u ja w n ie n ia  p ra w a  w łasności w  księdze w ie
czyste j; a  je ś li d u p lik a t je s t  p o trzebny  — to

c) k to  w in ien  d u p lik a t ten  sporządzić?
d) co n a leż y  w d an y m  p rzy p ad k u  rozum ieć pod n o m in a ln ą  w ar

tośc ią  a k tu  zam ian y  n ieruchom ości (art, 95 p. o  k. s.)?
Odpowiedzi: ad a) ,na p y ta n ie  to należy, m oim  zdaniem , dać 

odpow iedź tw ie rd z ąc ą  (w ystaw cą d o k u m en tu  w  ro zu m ien iu  a r t. 5 
d ek re tu  je s t n iew ą tp liw ie  n o ta riu sz );

ad b) uw ażam , że sądow i p row adzącem u  księgę w ieczystą  n a 
leży w raz z w n iosk iem  przedłożyć d u p lik a t um orzonego w ypisu  a k tu  
zam ian y  n ie ruchom ośc i;

ad c) d u p lik a t um orzonego a k tu  w in ien  spo rządzić  obecny n o ta 
r iu sz  w  T rzebnicy , n a s tę p c a  byłego n iem . n o ta riu sz a  (art. 11 ust, 1 
d ek re tu );

ad d) za w arto ść  n o m in a ln ą  u w aż am  w arto ść  w ziotycli (wzgi. 
w m a rk a c h  po odpow iednim  p rze liczen iu  n a  złote) p o d an ą  w akcie 
z a m ia n y  n ie ru ch o m o śc i; ta  w arto ść  n o m in a ln a  czynności będzie w y
ra ż a ła  z re g u ły  w arto ść  n ie ruchom ośc i; poniew aż rozp ię tość  pom iędzy 
ów czesną w arto śc ią  n ieruchom ości w zło tych  a obecną je s t znaczna, 
d la tego  w pis sto sunkow y  od w n iosku  o um orzen ie  ak tu , obliczony od 
w arto śc i p o d an e j w  akcie, będzie m in im aln y .



Czy w zm iankę o rejestracji oraz o w niosku  o um orzenie lis tu  
hipotecznego (art. 2 ust. 2 d ek re tu  z 10. XII. 1946 r. — Dz. U. R . P . 
poz. 19/47) należy uw ażać za w pis w  ro zu m ien iu  § 4 rozp. M in. Spraw , 
z 26. XI. 1946 r. (Dz, U. R. P . poz. 367)?

M oim  zdan iem , n a leży  dać  n a  p y ta n ie  to odpow iedź n eg a ty w n ą  
z nas tęp u jący ch  pow odów :

P rzep isy  d e k re tu  z 10. XII. 1946 r. q re je s tra c ji  lis tó w  h ipo tecz
n y ch  m ó w ią  jed y n ie  o zam ieszczen iu  w zm ian k i o re je s tra c ji,  wzgl. 
o w n iosku  o um orzen ie  lis tu , p rzy  odpow iednim  w pisie, n ie  n az y 
w ają c  w zm ian k i tej w pisem .

W pisow i do k sięg i w ieczystej p o d le g a ją  z re sz tą  ty lko  p ra w a  rz e 
czowe i w  ra m a c h  a r t. 290 pr. rzecz, ta k ż e  p ra w a  i  ro szczen ia  osobiste 
o raz p rzew id zian e  u s ta w ą  o g ran iczen ia  w łasności. W z m ia n k a  zaś 
o r e je s tra c ji  lis tu , wzgl. o w n io sk u  o u m orzen ie  lis tu , n ie  je s t  żad 
nym; z tych  p raw , roszczeń, wzgl. og ran iczeń , m a  o n a  bow iem  zw rócić 
jed y n ie  uw agę n a  to, że h ip o tek a , k tó re j dotyczy, je s t u z n a n a  z u s ta 
w y za lis to w ą  (art. 13 d ek re tu  z 10. XII. 1946 r.). P rze to  'wzmianka, 
ta n ie m oże uchodzić za w pis w ro zu m ien iu  § 4 rozp. Min. S praw , 
z d n ia  Ili6. XI. 1946 r., aczko lw iek  pod lega o n a  w p isan iu  p rzy  odpo-. 
w ledn im  w niosku .

Gdyby w brew  pow yższem u uzn ać  w zm iankę ta k ą  za w pis w  ro 
zu m ien iu  § 4 cyt. rozp., n a leż a ło  by  zgodnie z ty m  z a k ła d a ć  dalsizy 
tom  księg i w ieczystej i w  kon sek w en cji n a  podstaw ie  a rt. 44, 45, 68 
łączn ie z a r t. 4 przep . o k o sz tach  sąd o w y ch  (poz. 382/46) żądać także 
od sk ła d a ją c y c h  w niosk i p rzedsięb io rstw  i in s ty tu c ji państw ow ych  
uiszczenia, kosztów  u rz ą d z e n ia  dalszego tom u  księg i w ieczystej.

Tadeusz G ustowski



Z DZIEDZINY SKARBOWEJ 

D O N I O S Ł E  WYJ A Ś N I ENI A 
M I N I S T E R S T WA  S K A R B U

USTALANIE SZACUNKÓW — PRZEPISY  
MIĘDZYCZASOWE

M i n i s t e r s t w o  S k a r b u  w  okólniku z dnia 7 sierpnia  
rb. L. D. V. 5588/4/47 (Nr 282), ogłoszonym w  N r 23 Dziennika 
Urzędowego pod poz. 290, podało wysoce w ażne i dla p rak tyk i 
no tarialnej wskazania, dotyczące ustalania szacunków do pod
staw wymiaru podatku od nabycia praw majątkowych (pkt. I — 
V) oraz przepisów międzyczasowych w  zakresie podatku  od 
nieodpłatnego nabycia p raw  m ajątkow ych (pkt VI).

Ze względu na w agę rzeczonego okólnika odtw arzam y go 
w  dosłownym brzm ieniu  (wybicia tekstow e — Red. P. N.):

I. A rt. 9 u st. 1 d ek re tu  z  d n ia  3 lu tego  1947 r. o p o d a tk u  od n a 
bycia  p raw  m a ją tk o w y c h  (Dz, U. R. P. N r 27, poz. 106) u p o w ażn ia  Mi
n is tra  S k a rb u  do w y d an ia  n o rm  o n a jn iższy m  sz a c u n k u  („szacunku  
p raw nym "). U stęp  3 pow ołanego  a r ty k u łu  p o sta n aw ia , że do czasu  
w y d a n ia  n o rm  p rzew id z ian y ch  w  ust. 1, s to su je  się  tak że  do rzeczy 
n ie ru ch o m y ch  p rzep is  a r t .  7 u st. 4 d ek re tu , o u s ta la n iu  przez w ładze 
podatkow e w arto śc i rzeczy n ie ru ch o m ej, p o d an e j p rzez  p o d a tn ik a , je 
żeli — zdan iem  w ładzy  podatkow ej — w arto ść  p o d an a  je s t n iższa  od 
a k tu a ln e j ceny sp rzedażnej.

M inisterstwo Skarbu nie zam ierza w  najbliższym  czasie w ydać  
norm o najniższym  szacunku.

II. U p ra w n ien ia  p rzew id z ian e  w art. 9 ust. 3 dekretu o podatku  
od nabycia praw m ajątkow ych m a ją  n a  celu u k ró cen ie  p ra k ty k i sto-



so w an e j przez n ie su m ien n y ch  podatn ików , p o d ający ch  w  a k ta c h  za
rów no w drodze odp ła tnego  ja k  il n ieodp ła tnego  n ab y c ia  p raw  m a - 

„ ją tkow ych , a  w  szczególności n ie ruchom ośc i, w arto śc i rzeczy n ab y te j 
n iższych  od rzeczyw istych . P ow oduje  to zm niejszen ie  w pływ ów  po
d a tk o w y c h  i n a ra ż a  S k arb  P a ń s tw a  n a  znaczne s tra ty .

Celem  pełnego w y k o rz y s ta n ia  w ym ien ionych  u p ra w n ie ń  i o siąg 
n ię c ia  m a k sy m a ln e j lecz s łu szn e j su m y  należnego  p o d a tk u  od n ab y 
cia p raw  m a ją tk o w y c h , w ładze podatkow e w in n y  być należycie  
zo rien tow ane  co do a k tu a ln y c h  cen sp rze d aż n y ch  rzeczy i w arto śc i 
p raw , będących  n a jczęstszy m  p rzedm io tem  obrotów  m a ją tk o w y ch , 
po d legających  p odatkow i od n ab y c ia  p raw  m ają tk o w y ch .

M ateria ł o rien tacy jn y  d la  oceny  tra fnośc i p o d an e j przez poda
tn ik a  w arto śc i naby tego  p ra w a  m a ją tk o w eg o  jak o  też tra fn o śc i op in ii 
b ieg łych  u zy sk ać  m ożna  z różnych  źródeł; d la  p rz y k ła d u  podaje s !ę 
n a s tęp u jące :

1) in s ty tu c je  k redy tow e, k tó re  z ra c ji u d z ie lan y ch  pożyczek do
k o n u ją  oszacow ań techn icznych  n ie ruchom ośc i lub  też s to su ją  pew ne 
m n o żn ik i w arto śc i p rzedw o jennej;

2) P ow szechny  Z ak ład  U bezpieczeń W zajem nych , co do szacu n 
k u  budow li m ie jsk ich  i  w ie jsk ich ;

3) Sam opom oc C hłopska, co do w arto śc i g run tów , budow li w ie j
sk ic h  i in w en ta rzy  żyw ych i m a rtw y c h ;

4) g ie łdy  zbożow o-tow arow e, co do cen  ziem iopłodów .
T ak  zeb ran y  m a te ria ł, ak tu a lizo w an y  w  m ia rę  potrzeby, zo rien 

tu je  u rzędn ików , k tó ry m  po ru czo ń a  je s t k o n tro la  ak tów  odp ła tnego  
i n ieodp łatnego  n ab y c ia  p raw  m a ją tk o w y c h  o raz postępow an ie  w y m ia
row e p o d a tk u  od n ab y c ia  p raw  m a ją tk o w y c h , czy w arto ść  p o d an a  
p rzez  p o d a tn ik a  odpow iada rzeczyw istej w arto śc i sp rzed ażn ej, tudz ież  
co do po trzeby  zasto so w an ia  w  poszczególnym  p rzy p a d k u  przepisów  
a rt. 7 u st. 4 d ek re tu .

M in isterstw o  S k a rb u  za rząd za  stosow anie przepisów  art. 7 ust. 4 
dekretu, odnośnie aktów  odpłatnego nabycia rzeczy nieruchom ycli, 
Jedynie do tych przypadków, w  których w artość nabytego prawa, po
dana przez podatnika znacznie odbiega od przeciętnych rzeczyw istych  
cen sprzedażnych, przy czym  należy do powyższego zagadnienia pod
chodzić indyw idualnie. S tosow anie bow iem  pow ołanych  przepisów  ge
nera ln ie , stw orzy łoby  w  znacznej części zbędną  p racę , a  p o nad to  n ie 
pożądane  i s łu szn e  rozgoryczenie tych  podatn ików , k tó rzy  obow iązek 
sw ój w obec S k a rb u  P a ń s tw a  sp e łn ili lo ja ln ie .



III. Izby sk a rb o w e za rząd zą  w  sw oich  o k ręg a ch  — n a  okres 
p ró b n y  — p rze d k ład a n ie  do a p ro b a ty  projektów decyzji w ym iarow ych  
podatku od nabycia praw  m ajątkow ych, gdy w artość nabytej n ieru 
chom ości przekracza 2 m iliony złotych, celem  s tw ie rd z en ia  p raw id ło 
w ości i ew en tualnego  k o rygow an ia  w ym iarów , k tó ry ch  p o d staw y  o p a r
to n a  p rzep isach  a rt. 9 ust. 3 dek re tu . A kcję  tę należy  ta,k zo rgan izo
wać, aby  n ie spow odow ała  zbytniego opóźn ien ia w ym iarów . T erm in  
trw a n ia  o k resu  próbnego u s ta lą  obyw atele d y rek to rzy  izb skarbow ych  
w zależności od w y ro b ien ia  fachow ego referen tó w  o raz  lo k a ln y ch  w a 
runków .

P o n ad to  izby sk a rb o w e w drodze w zm ożonych lu s tra c ji  re fe ra tó w  
p o d a tk u  od n ab y c ia  p raw  m a ją tk o w y ch  i o p ła ty  sk a rb o w ej bad ać  b ę
d ą  tra fn o ść  oceny dokonanej przez u rzędy  skarbow ą, co do w arto śc i 
n ab y ty ch  p raw  m ają tk o w y ch , p odanych  przez p o d a tn ik a  w n o ta r ia l
n y ch  a k ta c h  odp ła tnego  n ab y c ia  rzeczy n ie ru ch o m y ch  o raz n ie o d p ła 
tnego n ab y c ia  w  drodze darow izny , a ponad to  w zeznan iach  co do 
sp a d k u , -zapisu, dalszego zap isu  i po lecen ia  testam en tow ego .

IV. P ra k ty k a  n ie k tó ry ch  u rzędów  skarbow ych , p o leg a jąca  n a  
p o d aw an iu  w arto śc i m a ją tk u  u sta lo n e j p rzez w ładze podatkow e 
w  w y daw anych  s tronom  zaśw iadczen iach , zezw ala jących  n a  p rz e p i
sa n ie  ty tu łu  w łasności m a ją tk u  spadkow ego o k az a ła  się  bardzo  celo
wa. D aje -ona bow iem  m ożność n o ta riu szo m , sp o rzą d za jąc y m  odnośne 
ak ta , zo rien to w an ia  się  co do p o d staw y  w y m ia ru  p o d a tk u  od n ab y c ia  
p raw  m a ją tk o w y c h  ’i p o ró w n an ia  ty ch  w arto śc i z w arto śc ią  po d an ą  
przez, p o d a tn ik a , n ie jed n o k ro tn ie  znacznie n iższą  od u s ta lo n e j przez 
w ładzę p o d a tk o w ą n a  podstaw ie  op in ii biegłych.

W  zw iązku  z pow yższym  M in isterstw o  S k a rb u  zarządza, ab y  we 
wszystkich zaśw iadczeniach  w ydaw anych w  trybie art. 22 dekretu  
o podatku od nabycia praw m ajątkow ych, były podawane w artości 
praw majątkowych i to zarów no u s ta lo n y c h  w m yśl daw nych  p rzep i- 
sów  o opo d atk o w an iu  sp ad k ó w  i d aro w izn  obow iązu jących  do d n ia  31 
g ru d n ia  1946 r. w zględnie 1 m a ja  1947 r., ja k  rów nież o p o d a tk u  od 
n ab y c ia  p raw  m a ją tk o w y c h , obow iązu jących  od d n ia  1 s ty c z n ia  1947 r. 
w zględnie 1 m a ja  1947 r.

P odczas k o n tro li -dokonyw anej u n o ta riu szy  należy  badać, czy 
b io rą  oni za podstaw ę do obliczania podatku od nabycia praw m ająt
kow ych w artość prawa podaną w  zaśw iadczeniu  w ładzy podatkowej. 
W  raz ie  stw ie rd zen ia , że n o ta riu sz  p o b ra ł p o d a tek  od w arto śc i n iższej, 
n a leży  niezw łocznie p o stą p ić  w m y śl a rt. -126 i 127 d ek re tu  z d n ia  16



m a ja  1946 r. o po stęp o w an iu  podatkow ym  (Dz. U. R. P. N r 27, poz. 
174) — i zarazem  donieść o pow yższym  w  drodze służbow ej M in is te r

s tw u  S karbu .
V. M inisterstw o. S k arb u  zw raca  u w ag ę  n a  m ożliw ość w y k o rzy 

s ta n ia  przep isów  a rt. 6 u s ta w y  z d n ia  2 czerw ca 1947 r. o o b y w ate l
sk ic h  k o m is jach  podatkow ych  i lu s tra to ra c h  spo łecznych  (Dz. U. R. P. 
N r 43, poz. 219) w zak resie  p rz e k a z a n ia  obyw ate lsk ie j k o m is ji p o d a t
kow ej o rze k an ia  o w ysokości p odstaw y  o p o d a tk o w an ia  p o d a tk iem  od 
n ab y c ia  p ra w  m a ją tk o w y c h  p rzy  rów noczesnym  za is tn ien iu  w a ru n 
ków, p rzew idzianych  w  ust. 3 tegoż a r ty k u łu  (uzasadn ione p rze k o n a
n ie u rzęd u  o n ie p e łn o śc i d an y ch  p o siad an y ch  p rze z  u rząd , n ie  rozpo
rząd zan ie  przez u rzą d  k o n k re tn y m i d an y m i do pom in ięc ia  m a te r ia łu  
w ym iarow ego, n ie  sk o ry g o w an ie  przez p o d a tn ik a  m im o w ezw an ia  po
d an e j przez niego w arto śc i sp rzed ażn e j naby tego  p ra w a  m a ją tk o w e 
go do w ysokości u zn an e j p rzez u rzą d  sk a rb o w y  za słu szną).

VI. W obec zg łaszanych  w ątp liw ości co do term inu m ocy obo
w iązującej dekretu z dnia 3 lu tego 1947 r. o podatku od nabycia praw  
m ajątkow ych (Dz. U. R. P , N r 27, poz. 196) — M inistei’stw o S k arb u  
w y jaśn ia :

1. S tosow nie do a rt, 26 u st, 1 d e k re t w szedł w  życie co do p rzep i
sów  dotyczących  o p o d a tk o w an ia  odp ła tnego  n a b y c ia  p raw  m a ją tk o 
w ych  oraz n ieodp ła tnego  n a b y c ia  w drodze darow izny  — w  dn iu  
1 m aja 1947 r. poniew aż zos ta ł ogłoszony w  D zienn iku  U staw  N r 27 
z d n ia  22 m a rc a  1947 r.

2. „Co do pozosta łych  przep isów " — tj. p rzep isów  dotyczących 
n ieodp łatnego  n a b y c ia  w  drodze spadku , zap isu , da lszego  zap isu , p o 
lecenia testam en tow ego  — z w y ją tk iem  n ab y c ia  d arow izny  — z dn iem  
og łoszen ia z m ocą o b o w iązu jącą  od d n ia  1 stycznia 1947 r.

3. Jeże li obow iązek p o d a tk o w y  (a w ięc o tw arc ie  sp a d k u  przez 
śm ierć  spadkodaw cy) w  ro zu m ien iu  art. 6 d ek re tu  po w sta ł od n ie o d 
p ła tn eg o  n ab y c ia  p ra w  m a ją tk o w y c h , z w y ją tk iem  darow izny , przed 
1 s ty c zn ia  1947 r. m a ją  zasto so w an ie  daw ne p rzep isy ; gdy obow iązek 
pow sta ł po dn iu  31 g ru d n ia  1946 r. s to su je  się  d e k re t .z d n ia  3 lutego 
1947 r. o p o d a tk u  od n ab y c ia  p raw  m a ją tk o w y c h  z w y ją tk ie m  p rzy 
padków  p o d an y ch  w p k t. 5.

i. N a o b szarach  m ocy obow iązu jące j K odeksu N apoleona, Tom u 
X, Cz. I. Zw odu P ra w  oraz K odeksu  Cywilnego, n iem ieckiego  nabycie 
p ra w  ze sp a d k u  i za p isu  (legatu) o tw arty c h  p rzed  1 s ty c z n ia  1947 r. 
pod lega o p o d a tk o w an iu  w ed ług  przep isów  daw nych , poniew aż — pod



rzą d em  pow ołanych  p rzep isó w  p ra w a  spadkow ego — nabycie  n a s tą 
piło z chw ilą  o tw arc ia  sp ad k u , tj. z chw ilą  śm ierci spadkodaw cy .

5. N a obszarze m ocy obow iązującej K odeksu Cyw ilnego a u s tr ia c 
kiego, do d n ia  w ejśc ia  w  życie d ek re tu  z d n ia  8 p aźd z ie rn ik a  1946 r  
p raw o  spadkow e (Dz. U. R. P. N r 60, poz. 328), tj. do d n ia  1 s ty czn ia  
1947 r . nabyc ie  p ra w a  do sp a d k u , le g a tu  (zapisu) następow ało  z chw i
lą  doręczen ia sp ad k o b ie rcy  u ch w a ły  s ą d u  o p rzy z n an iu  p ra w  do sp a d 
ku  (dek re tu  dziedzictw a), uznającego  spadkob iercę  za p raw nego  dzie
dzica i p rzyznającego  m u  spuśc iznę , a  w ydaw anego  przez sąd  n a  pod
s ta w ie  w niesionego  do s ą d u  ośw iadczen ia  sp ad k o b ie rcy  o p rzy jęciu  
sp a d k u  (a rt 797 i n as t. a. k. c.).

A rt. X V III p rzep isów  w p ro w ad za jący ch  p raw o  spadkow e (Dz. U.
II. P . z  1946 r. N r 60, poz. 329) s tan o w i, że w  sp raw ac h  spad k o w y ch  
w  zak resie  p ra w a  m ate ria ln eg o  s to su je  się p rzep isy  obow iązujące 
w  chw ili śm ie rc i spadkodaw cy . N a to m ias t w  zak resie  p ra w a  fo rm a l
nego zgodnie z a rt. 179 d ek re tu  z d n ia  8 lis to p a d a  1946 r. o postępow a
n iu  sp ad k o w y m  (Dz. U. R. P . N r 63, poz. 346) s to su je  się  do postępo
w an ia  spadkow ego  odpow iednio p rzep isy  przejściow e z a w arte  w roz
dziale V III k o d ek su  p o stęp o w an ia  n iespornego  (art. 49—53, Dz. U. R. 
P. Ń r 27, poz. 169 z 1945 r.). W ed łu g  ty ch  p rzep isów  postępow anie 
w  sp ra w a c h  w szczętych  przed w ejściem  w życie k o deksu  postępow a
n ia  n iespornego , a  w ięc i w  sp ra w a c h  sp ad k o w y ch  przeid w ejściem  
w  życie ty ch  p rzep isów  o p o stęp o w an iu  spadkow ym , toczyć s ię  będzie 
aż do p raw om ocnego  zakończen ia  w ed ług  do tychczasow ych p rzep i
sów.

S tw ierdzen ie  p raw  do sp a d k u  należy  do z a k re su  p ra w a  fo rm a l
nego.

Jeżeli w ręczenie d ek re tu  dziedzictw a n ie n a s tą p iło  p rzed  1 s ty 
czn ia 1947 r. to zgodnie z a r t. 187 § 3 d ek re tu  o p o stę p o w an iu  sp a d 
kow ym  stw ie rd zen ie  p raw  do sp a d k u  (art. 69 d ek re tu  o postępow an iu  
spadkow ym ) zastęp u je  u ch w a łę  s ą d u  o p rzy z n an iu  p raw  do sp ad k u , 
tj. d e k re t dziedzictw a. Gdy w ięc doręczenie s tw ie rd z en ia  p ra w  do 

sp a d k u  o tw artego  p rzed  1 s ty c z n ia  1947 r., a  także i nab y c ie  p raw  do 
tego sp a d k u  n a s tę p u je  po ty m  te rm in ie , p rzeto  do nabyć z ta k ich  
spadków  s to su je  s ię  p rzep isy  d ek re tu  ,z d n ia  3 lu tego  1947 r. w  za k re 
s ie  n ieodp ła tnego  n abycia .

6. Jeżeli n ieo d p ła tn e  nabyc ie  p ra w  m ają tk o w y ch , z w y ją tk iem  
n ab y c ia  darow izny , n a s tą p iło  w  czasie od 1 s ty c zn ia  do 22 m a rc a  
1947 r. tj. p rzed  og łoszen iem  d ek re tu  i w tym  czasie n as tąp iło  opodat
kow anie , n a leży  w p rzy p ad k u :



a) grly w y m ia ru  p o d a tk u  dokonano  w  kw ocie n iższej, an iże li p rzy 
p ad a łb y  w ed ług  d ek re tu  z 8 lu tego  1947 r. — dokonać w y m ia ru  
w  m yśl a r t. 156 d ek re tu  o po stęp o w an iu  p odatkow ym  w zw iązku  
z a r t. 26 u s t. 1 d ek re tu  o p o d a tk u  od n ab y c ia  p raw  m a ją tk o 
wych,

b) n iesłu sznego  p ociągn ięc ia  do obow iązku  podatkow ego  w zględnie 
d o k o n an ia  w y m ia ru  p o d a tk u  w  kw ocie w yższej, an iże li p rzy 
p a d a łb y  w ed łu g  d ek re tu  z  3 lu tego  1947 r. — w znow ić postępo
w an ie  w  m y śl a r t. 156 d ek re tu  o p ostępow an iu  p odatkow ym  
w zw iązku  z a r t. 26 ust. 1 d ek re tu  o p o d a tk u  od n ab y c ia  p raw  
m a ją tk o w y c h  i u ch y lić  w y m ia r lub  go obniżyć.

*

W naw iązaniu  do powyższego okólnika, M inisterstw o S kar
b u  zwróciło się do M inisterstw a Sprawiedliwości o w ydanie 
zarządzenia, zobowiązującego notariuszów  do przyjm owania za 
podstawę obliczenia i pobrania podatku przy  aktach, sporządzo
nych w  ram ach dyspozycji art. 22 d ek re tu  o podatku od nabycia  
praw  m ajątkow ych, wartości nie niższej od podanej w  zaśw iad
czeniu urzędu skarbowego, chyba że specjalne okoliczności to
w arzyszące zawarciu danej transakcji dom niem ują słuszność 
przyjęcia w artości niższej.

M i n i s t e r s t w o  S p r a w i e d l i w o ś c i  (Nadzór Sądo
wy) pism em  z dnia 27 w rześnia rb. (L. dz. N. S. O. 4565/47) 
powiadomiło R ady N otarialne, że podziela przedstaw ione s ta 
nowisko M inisterstw a Skarbu, co Rady N otarialne podały No
tariuszom  do wiadomości i stosowania.

*
P o d an e  w y ja śn ie n ia  M in is te rs tw a S k a rb u  p o s ia d a ją  oczyw iście 

doniosłe znaczenie:
1® p rz y c z y n ia ją  się  do życiowego „w yprostow an ia" tych  p o sta n o 

w ień  d ek re tu  o p o d a tk u  od n ab y c ia  p raw  m a ją tk o w y c h , k tó ry c h  n ie 
w łaściw e s to sow an ie  przez w ładze sk a rb o w e n iższych  in s ta n c ji hyloby 
ł o czyw istych  w zględów  bardzo  n iep o żąd an e ;

2® u s ta la ją  w yraźn ie  sp ra w ę  o p o d a tk o w a n ia  z ty tu łu  n ieo d p ła tn e 
go n a b y c ia  p raw  m a ją tk o w y c h  w drodze sp a d k o b ra n ia , gdy sp ad ek  
o tw a rty  zosta ł p rzed  dn iem  1 s ty c zn ia  1947 r., k tó ra  to sp ra w a  n a s u 
w a ła  w p ra k ty c e  w iele tru d n o śc i, jak o  że b y ła  n ie jedno lic ie  u jm o w a n a  
n a  obszarze poszczególnych Izb Skarbow ych.



Z DZIEDZINY NIEODPŁATNEGO NABYCIA PR A W  MAJĄTKOW YCH

M inisterstw o Sprawiedliwości (Nadzór Sądowy) o k ó l n i 
k i e m  N r 25/47 z dnia 25 sierpnia  rb. zarządziło i w yjaśniło 
co następu je  (okólnik —  podpisany przez M inistra Spraw iedli
wości):

M inisterstw o  S k a rb u  zakom un ikow ało  M in iste rs tw u  S p raw ied li
wości, iż op racow uje  rozporządzen ie w ykonaw cze do' d ek re tu  z d n ia  
3 luteigo 1947 r. o p o d a tk u  od n ab y c ia  p raw  m a ją tk o w y c h  i że po
wyższe rozporządzenie zaw ierać  będzie przep is, że w łaściw y  se k re ta rz  
S ądu  n ie  je s t p ła tn ik ie m  w  za k res ie  n ieodp łatnego ’ n ab y c ia  p raw  
m a ją tk o w y c h  z w y ją tk iem  n ab y c ia  p raw  z za sąd zen ia  o raz z obo
w iązku  d o sta rczen ia  środków  u trzy m an ia , p rzy s łu g u jąc y ch  n a  pod
s ta w ie  przep isów  p ra w a  rodzinnego  i m ałżeńsk iego .

W  zw iązku  z pow yższym  w po rozum ien iu  z M in isterstw em  
S karbu , zarządzam , by  aż do chw ili w y d an ia  w spom nianego  rozpo
rzą d zen ia  w łaściw i sekretarze sądow i n ie obliczali i  n ie pobierali po
datku w  zakresie n ieodpłatnego nabycia od postanow ień Sądu, na 
m ocy których następuje nabycie praw m ajątkow ych z w y ją tk iem  n a 
bycia  p ra w  z zasądzen ia  oraz z, obow iązku d o sta rc za n ia  środków  
u trz y m a n ia  (a lim en tacji), p rzy s łu g u jąc y ch  n a  podstaw ie przepisów  
p ra w a  rodzinnego  i m ałżeńskiego.

Jednocześnie zw racam  uw agę, że p rzep is  pk t. 2 u s t. 2 a r t. 116 
d ek re tu  o p ostępow an iu  p odatkow ym  co do p rz e sy ła n ia  odpisów  p ism  
p o d legających  podatkow i od n ab y c ia  p raw  m a ją tk o w y ch , bądź opłacie 
skarbow ej, od k tó ry ch  w łaściw y se k re ta rz  S ądu  n ie  p o b ie ra  p o d a tk u  
lub  o p ła ty  sk arb o w ej, bądź od k tó ry ch  p o d a tk u  lub  o p ła ty  skarbow ej 
p o d a tn ik  nie u iśc ił — pozosta je  n ien aru szo n y .

Sądom  prow adzącym  księg i w ieczyste i n o ta riu szo m  zw racam  
u w ag ę  n a  konieczność ścisłego p rze s trzeg a n ia  p rzep isu  ust. 1 1 4  
art. 22 dekretu o podatku od nabycia praw m ajątkow ych, w m y śl 
k tó rego  bez zezw olenia w ładzy  podatkow ej n ie  m oże n a s tą p ić  u ja w 
n ien ie  w księgach  w ieczystych  n ab y ty ch  p raw  m a ją tk o w y c h  do sp ad 
ku  (zapisu, dalszego zap isu , po lecen ia testam entow ego), a notariusz 
nie może sporządzić aktu lub uw ierzyteln ić podpisu na dokum encie, 
jeżeli przedm iotem  aktu lub dokum entu m a być zbycie pTawa m ająt
kowego, uzyskanego przez zbywcę w  drodze spadkobrania, zapisu, 
dalszego zapisu  lub polecenia, bez up rzedn iego  zezw olenia w ładzy  po
datkow ej luli stw ie rdzen ia , że n a leżny  p o d atek  od n ab y c ia  tych  p raw  
został u iszczony. (W ybidia tekstow e — Red. P. N.).



POJĘCIE DAROWIZNY
(CYWILUSTYCZNE — SPOŁECZNE — SKARBOW E)

W związku z projektem  rozporządzenia wykonawczego do 
dekre tu  o podatku od nabycia p raw  m ajątkow ych domaga się 
uprzedniego publicystycznego rozw ażenia w ysuw ana koncepcja, 
by nabycie z darowizny uważać za nabycie nieodpłatne) tylko 
wtedy, gdy suma świadczeń obciążających nabyw cę na rzecz 
zbyw cy, bądź osób trzecich, n ie  przewyższa lub jest równa  
połow ie wartości nabytego prawa.

W m aterii tej decydującym  jest art. 7 ust. 1 p- 2 dekretu , 
k tó ry  mówi, że podstaw ę opodatkow ania stanow i przy nieod
płatnym  nabyciu  p raw  — czysta wartość praw. Chyba zupełnie 
jasno i wszelkie w yjaśnienia są właściwie zbędne: nieodpłatne 
nabycie praw , a więc i darow izna, m a m iejsce zawsze, gdy 
pozostaje jakakolw iek „czysta w artość" praw . Nie m a tu  mowy
0 potrąceniu  świadczeń na  rzecz zbywcy, bądź osób trzecich, 
jakiejś części (np. jak  w  przypadku —  50%) nabytego praw a, 
ani też o upow ażnieniu M inistra Skarbu  do określenia ile 
m ożna potrącić, by m iało m iejsce n ieodpłatne nabycie (daro
wizna), ale przew idziana jest po p rostu  — „czysta w artość 
praw ". Toteż w ypada uznać, że w ysuw ana koncepcja jest 
sprzeczna z dyspozycją art. 7 ust. 1 p- 2 dek re tu  i że przekracza 
granice klauzuli wykonaw czej (art. 25 dekretu).

Koncepcja ta  jes t również w  kolizji z art. 354 if nast. K. Z.
1 innym i przepisam i praw a cywilnego, trak tu jącym i darow iznę 
jako bezpłatne przysporzenie m ajątkow e na rzecz obdarowane
go bez w zględu na to, jak w ysokie jest to przysporzenie m ająt
kow e i jakie zobowiązania obciążają obdarowanego, byle1 tylko 
miało m iejsce bezpłatne przysporzenie m ajątkow e czyli zazna
czona „czysta w artość p raw " z dekretu, w  czym dekre t jest 
w zupełnej zgodzie z K- Z. W m yśl zasad p raw a cywilnego, 
jeżeli przenosi się praw o pod ty tu łem  darm ym , to ty tu ł ten  s ta 
nowi o tym , jak ie  przepisy praw a cywilnego m ają do niego 
zastosowanie i jak ie  są skutk i danej czynności praw nej. Tylko 
w tedy  gdy treść czynności praw nej (darowizny) byłaby oczy
wiście sprzeczna z jej oznaczeniem, gdyby przy  czynności naz
w anej darow izną n ie było żadnego bezpłatnego przysporzenia 
m ajątkowego (czystej wartości), trzeba byłoby ją  oceniać w e



dług jej istotnej treści zarówno z punktu  w idzenia praw a cy
wilnego (art. 108 K. Z.), ja k  p raw a skarbowego. iW danym  w y
padku, gdy świadczenia w zajem ne przew yższałyby w artość 
przedm iotu darowizny, czynność należało by  określić w edług 
jej istotnej treści, tj. uznać ją  za odpłatną i stosow nie do tego 
obliczyć i pobrać podatek-

Tyle pod względem  praw nym . Z kolei — względy spo
łeczne.

U trzym anie zaznaczonej koncepcji usunie z języka mało 
i  średnio-rolnego chłopa polskiego słowo „darow izna" (darowi- 
sko), jak  się to już stało  z um ową m ajątkow ą m ałżeńską („inter- 
cyzą", „spółką"), z pow odu w prost prohibicyjnej opłaty sk a r
bowej. Każdy chłop, gdy się dow iaduje ,że od um owy m ają t
kowej m ałżeńskiej m a zapłacić ty tu łem  sam ej opłaty skarbow ej 
5.000 zł, rezygnuje z uregulow ania stosunków  m ajątkow ych 
m ałżeńskich sw ych dzieci w  form ie, do której z dziada pradzia
da przyw ykł i  k tó rą  dotychczas uw ażał za najlepszą i najodpo
w iedniejszą d la siebie.

Chłop polski przyw ykł rozporządzać za życia swym  w ar
sztatem  pracy, przekazując go najodpow iedniejszem u — zda
niem  jego — synow i czy synom  w  całości, wyznaczając sp ła ty  
pozostałym  spadkobiercom, wiedząc, że przy  takim  rozporzą
dzeniu m ajątk iem  z zasady n ie  płaci żadnego podatku ani opłat 
skarbow ych. W edług rzeczonej koncepcji stan ie  się to niem ożli
we, gdyż chłop m ający 3 i więcej dzieci nie będzie mógł tak  
„rozpisać" m ajątku , by  w  granicach 50% w artości darowanego 
gospodarstw a mogły się mieścić zachowki pozostałych dzieci 
oraz jego i jego żony dożywotnie alimenty- A lim enty w ym ie
rzane są z zasady n ie skąpo — na  wszelki w ypadek, „gdy b ę 
dzie źle", lub „gdy z synow ą n ie  będzie można w ytrzym ać" 
i trzeba będzie żyć zupełnie na swoim, zazwyczaj zaś alim enty 
nie są w ydaw ane, a darczyńca z żoną dożywają przy synu i sy
nowej, służąc im  radą  i  pomocą przy prow adzeniu gospodar
stw a i broniąc przed uroszczeniam i pozostałego rodzeństwa. J e 
śli uw zględni się jeszcze i to, że norm aln ie chłop sta ra  się roz
dzielić m ajątek  spraw iedliw ie, m niej więcej równo d la każdego 
dziecka (ograniczenie dziecka do samego zachowku jest z jaw i
skiem  niezw ykle rzadkim , prak tykow anym  tylko w  stosunku 
do dzieci, k tó re  rodzicom zanadto „dały  się  w e znaki"), zasto
sowanie przepisów o podatku od nieodpłatnego nabycia p raw



m ajątkow ych do darow izn chłopskich i o 500.000 zł w olnych 
od podatku należeć będzie do nadzw yczajnych rzadkości, zaś 
zasadą będzie pobieranie od takich darowizn 6% podatku, tak  
jak odpłatnego nabycia praw m ajątkow ych. Chłop uw ażałby za 
krzyw dę płacenie od darow izny takiego podatku, jak  gdyby 
zdaw ał synow i gospodarstwo „kupnym  sposobem", bo napraw 
dę znikłaby wówczas w szelka różnica m iędzy darow izną 
a sprzedażą. W podobnych w arunkach  mało lub średnio-rolny 
chłop m ógłby darow ać za życia swe gospodarstwo jednem u sy
nowi. wyznaczając dla siebie i żony stosow ne alim enty, ty lko 
wówczas, gdy będzie m iał najw yżej 2 dzieci. A jeśli się uw zglę
dn i, że gruntów  włościańskich na  znacznym  obszarze P aństw a 
n ie  wolno dzielić na części poniżej 6 m orgów i że wobec tego 
nie m ógłby obdzielić dzieci g runtem  w  naturze, n ie pozostanie 
chłopu nic innego, jak  zaniechać rozporządzenia m ajątkiem  za 
życia ii pozostawić podział sw ego m ajątku m iędzy dzieci prawu  
spadkowem u. Tylko że to będzie nie tylko sporo kosztować 
czasu i pieniędzy (stw ierdzenie p raw  spadkowych, kosztow ny 
i przew lekły dział spadku itd.), ale także najczęściej poróżni 
rodzinę, może naw et doprowadzić do procesu, bo każdy będzie 
chciał zostać na gospodarce, i zostawi na zawsze osad niechęci 
i zazdrości w  stosunku do tego, k tó ry  u trzym a s ię  na gospodar
stwie- A wszak wola i au to ry te t rodziców mogły tem u zapobiec 
i stosunki zgodnie uporządkować.

Takie określenie darowizny, jak  je  u jm u je  om aw iana kon
cepcja, rażąco przeciw staw ia się  powszechnym  wyobrażeniom  
praw nym  chłopa polskiego, k tó ry  nigdy n ie  uzna za słuszny 
i spraw iedliw y podatku w  wysokości 6% b ru tto  w artości da
rowanego synowi m ajątku  z wyznaczeniem  sp łat d la pozosta
łych dzieci oraz dożywocia dla siebie i żony, gdy czysta w artość 
udziału  każdego dziecka n ie przekracza m axim um  wolnego od 
podatku.

Z tych  w szystkich powodów należało- by  usta lić  — zgodnie 
z art. 354 K. Z- i  a rt. 7 ust. 1 p. 2 dekr. o pod. nab. m aj., że n ie
odpłatne nabycie prawa zaw sze zachodzi w tedy, gdy nabyte  
prawo przedstawia w yższą wartość aniżeli obciążające je  długi 
i ciężary. '

Adam M uszyński



ZESTAW IENIA

ZYGMUNT DĄBROWSKI

PRZEPISY OGRANICZAJĄCE 
OBRÓT NIERUCHOMOŚCIAMI

N in iejszy  w yw ód sta n o w i streszczen ie  re fe ra tu  w y
głoszonego przez- A u to ra  w  Z rzeszen iu  P ra w n ik ó w  D em o
k ra tó w  w  Bydgoszczy. Obok po lem ik i z pow ołanym  w  n im  
a rty k u łem , o p u b likow anym  n a  ła m ac h  P. N., w yw ód u p la 
s ty c zn ia  ogrom  m a te r ii p raw odaw czej, śc ieśn ia jące j ob ró t 
n ie ruchom ośc iam i. Sam o zestaw ien ie  ty ch  28 p u n k tó w  
m ów i za siebie. Toteż końcow y w n iosek  A u to ra , chociażby 
n a  tle jego u w ag  k ry ty czn y ch , w y p ad a  u w ażać  za  n ace
chow any  z b y tn ią  pogodą. Z apew ne, p r z y s p i e s z a ć  
za ła tw ien ie  ty ch  sp raw  w  try b ie  a d m in is tra c y jn y m  — to 
w ażne, ale u p o r z ą d k o w a ć  j e k o  d y f i k o w a ć  ten  
zw ał p rzep isów  —- to stanow czo  w ażniejsze!

P u b lik u je m y  n in ie jszy  w yw ód n ad e  w szystko  w  tej 
m yśli, by  przez zestaw ien ie  tego, co jest, w ykazać, że ta k  
być n ie  pow inno. (Red.)

W związku z wejściem  w życie nowego p raw a rzeczowego 
poddano w wątpliwość dalsze obowiązywanie n iektórych prze
pisów ograniczających obrót nieruchom ościam i, a  w  szczegól
ności najbardziej powszechnych przepisów  Obwieszczenia R a
dy Związkowej z 15 m arca 1918) r. o obrocie nieruchom ościam i 
rolnym i (Dz. U. Rzeszy str. 123) —  na obszarze, na k tórym  obo
wiązywał k. c. niem iecki. Przykładem  tego jes t a rty k u ł P. No
tariusza W itolda P r ą d z y ń s k i e g o  p. t.: „P rzem iana na
ziem iach zachodnich — przeniesienie własności nieruchom ości 
bez zezwolenia w ładzy adm in istracy jnej" , zamieszczony



w  „Przeglądzie N otarialnym " z roku  1947 zeszyt II—III, str. 
192 i n. Zagadnienie dalszego obowiązywania tych  przepisów  
w ysuw a się przeto na pierw szy plan*).

O dpow iadając n a  a rg u m e n ty  rzeczonego a r ty k u łu , zauw ażyć n a 
leży, że odnośne rozpo rządzen ie  n ie  n a leży  do p ra w a  p ry w a tn eg o  
w  ogóle, a  do rzeczow ego w  szczególności, a  p rzec iw n ie  je s t ono pu- 
b liczno -p raw nym  o g ran iczen iem  w łasności, n a leżący m  sy stem a ty czn ie  
do p ra w a  ad m in istracy jn eg o , że w iele jeszcze działów  p ra w a  ad m i
n is tra cy jn e g o  n ie  je s t u jed n o lico n y ch  i  b y n a jm n ie j n ie  m ia ło  to n a 
s tą p ić  łącznie z u jed n o licen iem  p ra w a  rzeczowego', że w łaśn ie  in te re s  
publiczny , p o lega jący  n a  u trz y m a n iu  zdrow ej s tru k tu ry  ro lnej, k tó ry  
tu  je s t m ia ro d a jn y  i w yprzedza in te re s  p ry w a tn y  n a  obszarze, n a  
k tó ry m  obow iązyw ał k. c. n iem ieck i, doznaje w iększe j ochrony, n iż  
n a  po zo sta ły m  obszarze P ań s tw a , że rów nież n ie o d p ad ła  r a t i o  1 e- 
g i s tych  przepisów , gdyż n ie is tn ia ły  one z, uw ag i n a  N iem ców  i do 
w a lk i z, n im i, do czego się w cale n ie  n ad a w a ły . T en  cel bow iem  m ia 
ły  p rzep isy  o n ab y w a n iu  n ie ruchom ośc i w pas ie  g ran icznym , k tó ry m  
to pasem  g ran iczn y m  w  1939 r. objęto p raw ie  całe w ojew ództw o po
m orsk ie . Z ad an iem  zaś zakw estionow anych  przep isów  je s t u trz y m a 
n ie  w łaściw ej s t r u k tu ry  ro lnej, a  w ięc zapobieżenie dz ie len iu  gospo
d a rs tw  ro lnych , n ab y w a n iu  ich  przez nierolm ików , sk u p ia n ie  gospo
d a rs tw  w jed n y m  ręk u , czyli lo k o w an ie  k a p i ta łu  w ziem i, zapob iega
n ie  łączen iu  sam odzielnych  gospodarstw  w  je d n ą  całość. M ają  więc 
one doniosłe znaczenie poprzez zdrow ą s tru k tu rę  ro ln ą  d la  n a ro d u  
i P a ń s tw a  P olsk iego , a ty m  sam y m  rów nież d la  ogó łu  obyw ate li.

Jeśli chodzi o a rg u m e n ty  p raw n e, to zezw olenie po trzeb n e  je s t 
n ie  ty lko  do pow zidania (czyli p rze n ies ien ia  w łasności), lecz rów nież 
do u s ta n o w ien ia  rzeczow ego p ra w a  do k o rz y s ta n ia  z p łodów  n ie ru 
chom ości, ja k  rów nież do zaw arc ia  w szelkiej um ow y, k tó ra  m a  za 
p rzed m io t k o rzy stan ie  z p łodów  lub  zobow iązan ie  do p rze n ie s ien ia  
w łasności n ie ruchom ości. Chociaż obecnie w  zasadzie  n ie  m o ż n a  w y
raz ić  zgody rzeczow ej n a  p rzen iesien ie  w łasności oddzieln ie, to b y 
n a jm n ie j w ym óg zezw olen ia n ie  odpada , p rzeciw nie  zezw olenie je s t 
po trzebne obecnie juiż p rzy  za w arc iu  um ow y zbyw czej.

Jeśli chodzi o rozw ój tych  p rzep isów  w N iem czech, to chociaż ta m  
zgoda rzeczow a (pow zdanie) dopuszczalna je s t w  od rębnym  akcie, te 
p rzep isy  zo s ta ły  znow elizow ane w ty m  k ie ru n k u , że zezw olenie je s t

*) por. opinię D e p a rtam e n tu  U staw odaw czego M in iste rs tw a  S p ra 
wiedliwości, w te j spraiw ie — P . N. tom  II rb ., s tr . 268. (Przyp. Red.)



po trzeb n e  już  p rzed  zaw arc iem  um ow y zobow iązaniow ej, p rzy  czym 
s to su je  się  ono do n ie ruchom ośc i ro ln y ch  o obszarze ponad  1 ha . Obo
w ią z u ją  w ięc te p rzep isy  nie ze w zględu n a  w a lk i narodow ościow e. 
O bw ieszczenie to zostało  w y d an e  n a  po d staw ie  u p o w aż n ien ia  R ady 
Zw iązkow ej do p rze d s ię b ra n ia  środków  gospodarczych  i m a  ono n a  
celu zapew n ien ie  poprzez zd row ą s tru k tu rę  ro ln ą  w yżyw ien ia  k ra ju .

A u to r om aw ianego  a r ty k u łu  p rzy ta cz a  rozbieżność orzecznictw a 
N. T. A. i sądów  pow szechnych . R ozbieżność ta  rzeczyw iście  is tn ia ła , 
a  w szczególności N. T. A. w  1924 r. s ta n ą ł  n a  s ta n o w isk u , że obw ie
szczenie to obow iązu je (zbiór w yroków  N. T. A. z 1924 r. N r 308), pod
czas gdy  S ąd  N ajw yższy  w w yroku  Izby V z 15. 10. 1926 r. — N r C 
192/26 s ta n ą ł  n a  s ta n o w isk u , że zostało ono m ilcząco  uchy lone rozpo
rząd zen iem  K o m isa ria tu  N aczelnej R ady  L udow ej z d n ia  25 czerw ca 
1919 r. M imo tego w y ro k u  S ąd u  N ajw yższego i zw iązanego' z n im  
orzeczn ictw a sądów  pow szechnych , obow iązyw anie om aw ianego  ob
w ieszczenia p rzesądzone zostało  a u te n ty c z n ą  w y k ła d n ią  z a w a r tą  
w a rt. 20 Rozp. P rez. R. P. z 2 k w ie tn ia  1927 r. o rozbudow ie m ia s t 
(Dz. U. R. P. z, 1936 r. N r 10 poz. 107), w  a rt. 1 u s ta w y  z d n ia  24 m a rc a  
1933 r. o w yłączen iu  te renów  b u d o w lan y ch  spod  d z ia ła n ia  p rzepisów
0 przebudow ie u s tro ju  ro lnego  (Dz. U. R. P. N r 27 poz. 230) i w  a r t. 12 
u s ta w y  z d n ia  14 k w ie tn ia  1937 r. o ogran iczen iu  o b ro tu  n ie ru c h o m o -1 
śc iam i p o w sta ły m i z p a rc e la c ji (Dz. U. R. P . N r 36 poz. 272). P rz e p isy  
te w y łąc za ją  pew ne g ru n ty  od d z ia ła n ia  om aw ianego  obw ieszczenia, 
a  tym  sa m y m  dow odzą, że obow iązuje o n o  w  s to su n k u  do innych  
g run tów . N. T. A. w  u za sa d n ie n iu  p rzy toczonego  w y ro k u  z 1924 r.
1 dalszych  w yjaśn ił, że rozporządzen ie  K o m isa ria tu  N aczelnej R ady  
L udow ej p rze la ło  p raw o  u d z ie la n ia  zezw olenia co do p rzew łaszczen ia  
n a  U rząd  O sadniczy, s tanow i więc p rzep is k om petency jny , obow ią
zu jąc y  obok om aw ianego  obw ieszczenia o obrocie g ru n ta m i ro lnym i.

P rz e p isy  o g ran icza jące  ob ró t n ie ruchom ośc iam i, ja k k o lw iek  za
w a rte  w różnych  u s ta w ac h , dad zą  s ię  u ją ć  jako  całość, m a ją c a  za  za 
dan ie  u trz y m a n ie  zdrow ej s tru k tu ry  ro lnej, w zględnie inne  doniosłe 
d la  P a ń s tw a  cele. N ależą  one do p ra w a  a d m in is tra cy jn e g o  — do dzia
łu  R o ln ic tw a i R eform  R olnych, jeżeli1 chodzi o n ie ru ch o m o śc i ro lne , 
s ą  więc p raw em  publicznym . W y k o n an ie  tych  p rzep isów  pow ierza  
się  a d m in is tra c ji  R o ln ic tw a i  R eform  R olnych, a w ięc odpow iednim  
w ydziałom  p rzy  u rzęd ach  w ojew ódzkich  i re fe ra to m  w  s ta ro s tw ac h  
pow iatow ych. Już p rzed  w o jn ą  toczy ły  się  d y sk u s je  n a  te m a t kodeksu  
ag ra rn eg o , lecz różnice s t r u k tu ry  ro ln e j n a  poszczególnych o b szarach



P a ń s tw a  s ta ły  n a  przeszkodzie ła tw em u  u reg u lo w an iu  tego za g a 
dn ien ia.

In te re s  pub liczny  w y m ag a  od n o śn y ch  norm , in te re s  zaś je d n o s t
kow y n ie  idz ie  z n im  w  parze. Z auw ażyć trzeba, że in te re s  p u b liczn y  
w  te j dziedzin ie (por. a r t .  99 u s t. 2 K o n sty tu c ji z 17 m a rc a  1921 r.) re 
p re z e n tu ją  w spom niane w ładze a d m in is tra cy jn e , jak o  do tego pow o
ła n e  i ponoszące odpow iedzia lność  za  u trzy m an ie  zdrow ej s tru k tu ry  
ro lnej. Gdyby obecnie s ta n ą ć  n a  s ta n o w isk u , że zakw estionow ane ob
w ieszczenie o obrocie n ie ru ch o m o śc iam i ro ln y m i n ie  obow iązuje, to  
n ie  by łoby  p rzep isów  pow szechnych , reg u lu ją c y c h  o b ró t n ie ru c h o m o 
śc iam i n a  ty m  obszarze i s ta n  p ra w n y  n a  Z iem iach  Z achodn ich  b y ł
by  gorszy, niż n a  pozosta łym  obszarze P ań s tw a , gdzie obow iązu je  ro z 
p o rządzen ie  tym czasow e R ady  M in istrów  z d n ia  1 w rz eśn ia  1919 r., 
m a jąc e  z a  zad an ie  jed y n ie  zapobieżenie u szczu p len iu  z iem i p rz e z n a 
czonej n a  refo rm ę ro ln ą . T ym czasem  o b sz a r  n a  k tó ry m  obow iązyw ał 
k. c. n iem ieck i m a  zd row ą s tru k tu rę  ro ln ą , n a  k tó rą  złożyło s ię  w iele 
p rzyczyn . Is tn ie je  d la tego  w iększa p o trzeb a  reg u lo w a n ia  o b ro tu  zie
m ią  n a  Z iem iach  Z achodn ich  niiż n a  pozosta łym  obszarze P a ń s tw a  
i  u zasadn ione  je s t is tn ie n ie  p rzep isów  p a r ty k u la rn y c h  do czasu  w y
d a n ia  now ych  p rzep isów  pow szechnych  ogólno-polskich.

*

Obecnie obow iązują wyszczególnione dalej p rzepisy  p raw 
ne ograniczające obrót nieruchom ościam i.

A. Na obszarze, na którym  obow iązyw ał k. c. n iem iecki:

1. A rt. 6 i 7 u s ta w y  w ykonaw czej (p ru sk ie j) do k o d ek su  cyw ilnego 
z 20 w rześn ia  1899 r. (Zbiór U. P ru sk ic h  N r 31 s tr .  177). D otyczą 
one n a b y w a n ia  i p rzy jm o w a n ia  darow izn  przez osoby p raw n e 
(dobra m a rtw e j ręk i).

2. O gran iczen ia  z u s ta w y  z d n ia  24. 4. 1886 r. o p o p ie ra n iu  n iem iec
k iego  o sad n ic tw a  w  p ro w in c jach  za ch o d n io -p ru sk ie j i p o zn a ń 
sk ie j (Zb. U. pr. s tr . 131). Je s t to p ry w a tn o -p ra w n y  zak az  zbycia, 
w p isa n y  w  księdze w ieczystej osady  w zw iązku  z r e n tą  s ta łą  a l
bo w ieczystą, sk u tk u ją c y  w raz ie  p rzek ro czen ia  zastosow anie  
p ra w a  odkupu.

3. O gran iczen ia  z u s ta w y  z d n ia  8. I. 1896 r. o n iepodzie lnym  dzie
dziczeniu g ospodarstw  ro ln y ch  i  o sadn iczych  (Zb. U. pr. s tr . 124). 
S ą  to o g ran ic ze n ia  o c h a rak te rz e  pub liczno  - p raw n y m  w  zb y 



w an iu  i  dziedziczen iu  gospodarstw . P o d le g a ją  im  n ie ru ch o m o śc i 
ro lne , co do k tó ry ch  w p isan o  w księdze w ieczystej w zm iankę, 
że są  -dobrem n iepodzie ln ie  dziedzicznym  („A nerbengut"), a  to  
w  zw iązku  z obciążen iem  te j n ie ru ch o m o śc i pożyczką a m o rty 
zacy jn ą  n iem ieck ie j in s ty tu c ji  osadniczej. P o m y ślan e  by ły  jako  
osady  um ocnione (dla niem czyzny).
U staw y  w ym ien ione pod 2) i  3) zo s ta ły  uch y lo n e  z dn iem  1. 7. 

1939 r., jed n ak że  o g ran ic  7. en i a  w p isan e  w  księdze w ieczystej obow ią
z u ją  do czasu  p o d d an ia  ty ch  osad  w  zw iązku  z  k o n so lid ac ją  r e n t  
p rzep isom  u sta w y  z d n ia  14 k w ie tn ia  1937 r. o obrocie n ie ru c h o m o 
ściam i p ow sta łym i z p a rc e la c ji (art. 14 u s taw y  :z d n ia  9. 4. 1938 r. 
p rzy toczonej n iże j pod p u n k t. 8).

4. Obw ieszczenie R ady  Zw iązkow ej z  15 m a rc a  1918 r. o obrocie 
n ieruchom ościam i! ro ln y m i (Dz. U. Rzeszy N r 123).

5. R ozporządzenie z d n ia  23 g ru d n ia  1918 r. o u s taw o w y m  p raw ie  
p ie rw o k u p u  posiad łości ro ln y ch  i le śn y ch  (Dz. U. p r. z 1919 r. 
s tr. 3) łącznie z, rozpo rządzen iem  M in is tra  b. D zieln icy  P ru sk ie j 
z d n ia  18. 6. 1920 r. (Dz. Urz. N r 23 poz. 306).

6. R ozporządzenie K o m isa ria tu  N aczelnej R ady  Ludow ej z  d n ia  25 
czerw ca 1919 r. dotyczące zezw olenia n a  przew łaszczen ie  n ie ru 
chom ości (Dz. Urz. N r 27 poz. 85) — (przepisy  kom petency jne).

7. R ozporządzen ie M in is tra  b. D zieln icy  P ru sk ie j z d n ia  21 czerw ca 
1921 r. w p rzedm iocie  zezw olen ia n a  p rzew łaszczen ie (przenie
sien ie  w łasności) n ie ruchom ośc i fab rycznych  o raz n ie ruchom ośc i 
m ie jsk ich  (Dz. Urz. M in ister, b. D zieln icy  P ru sk ie j N r 23 poz. 149).

8. A rt. 14 u s ta w y  z d n ia  9 k w ie tn ia  1938 r  o zam ian ie  n ie k tó ry c h  
należności by łych  p ru sk ic h  w ład z  in s ty tu c ji ag ra rn o -fin an so w y ch  
n a  pożyczki fu n d u szu  obrotow ego re fo rm y  ro ln e j (Dz. U. R. P . 
N r 28 poz, 249).

B. Poza obszarem, na którym  obow iązyw ał k. c. niem iecki:
9. P rzep isy  z d n ia  11 czerw ca 1891 r. o. try b ie  sp rzedaży , w y d z ie r

ż a w ian ia  lub  o d d aw an ia  w zastaw  osad  i g ru n tó w  w łośc iańsk ich  
(Zb. bież. u s ta w  i  rozpo rządzeń  R ządu  R osyjsk iego  N r 76 
poz. 821). O bow iązują one n a  -obszarze b. K ró lestw a K ongreso
wego.

10. R ozporządzenie tym czasow e R ady  M in istrów  z d n ia  1 w rz eśn ia  
1919 r. n o rm u ją c e  przenoszen ie  w łasn o śc i n ie ru ch o m o śc i z iem 
sk ic h  (Dz. U. R. P. N r 73 poz. 428), ze z m ian ą  w p ro w ad zo n ą



w art. 72 ro-zp. P rez. R. P. z, d n ia  28. 11. 1934 r .  o u n o rm o w an iu  
w łaściw ości w ładz i try b u  postępow an ia  w  n ie k tó ry c h  dzia łach  
a d m in is tra c ji p ań stw o w ej (Dz. U. R. P. N r 110 poz. 976).

11. P rzep isy  w ykonaw cze o s to so w an iu  ro zp o rząd zen ia  tym czasow e
go n o rm u jąceg o  p rzen iesien ie  w łasności n ie ru ch o m o śc i ziem sk ich  
z d n ia  1 w rz eśn ia  1919 r., ogłoszone w  „M onitorze P o lsk im " 
z, 1919 r. N r 206.

C. Przepisy obowiązujące na obszarze całego Państw a:

12. U staw a  z d n ia  24 m a rc a  1920 r. o (nabyw aniu  n ie ru ch o m o śc i 
przez cudzoziem ców  (Dz. U. R. P . z, 1923 r. N r 24 poz. 202).

13. A rt. 18 u s ta w y  z dtnia 31 lip ca  1923 r. o sc a la n iu  g ru n tó w  (Dz. U. 
R. P. z 1927 r  N r 92 poz, 833).

14. O gran iczen ia  z a r t. 54 u s ta w y  z d n ia  28 g ru d n ia  1926 r. o w y 
k o n an iu  re fo rm y  ro lne j (Dz. U. R. P. z 1920 r. N r 1 poz. ,1).

15. Art. 20 rozp. P rez. R. P . z d n ia  2, 4. 1927 r .  o rozbudow ie m ia s t 
(Dz. U. R. P . z 1927 r . N r 10 poz. 107).

16. A rt. 52 i 53 rozp. P rez. R. P . z d n ia  16. 2. 1928 r .  o p raw ie  b u 
dow lanym  i  zab u d o w an iu  osied li (Dz. U. R. P . N r 23 poz. 202) 
ze z m ian ą  w p ro w ad zo n ą  u s ta w ą  z d n ia  14. 7. 1936 r. (Dz. U. R. 
P . N r 56 poz, 405).

17. A rt. 48 rozp. P rez. R. P . z 27. 10. 1932 r .  p ra w a  o s to w a rz y sze
n ia c h  (Dz. U. R. P . N r 94 poz. 808).

18. U staw a z  clnia 24 m a rc a  1933 r. o w y łączen iu  te ren ó w  b u d o w la
nych  od d z ia ła n ia  p rzep isów  o przebudow ie u s tro ju  ro lnego  (Dz. 
U. R. P . N r 27 poz. 230).

19. A rt, 2 ust, 1 lit. j, a r t, 3, 4, 5, 7 i 13 u s ta w y  z d n ia  28 s ty c zn ia  
1932 r  o s to su n k ach  p raw n y ch  w  obszarach  w aro w n y ch  i  re jo 
n ac h  um ocn ionych  (Dz. U. R. P. N r 19 poz, 124).

20. Rozp. M inistrów : S p raw  W ojsk . itd . z d n ia  18 w rz eśn ia  1934 r. 
o w y k o n an iu  u s ta w y  z d n ia  ;28 s ty czn ia  1932 r. o s to s u n k a c h , 
p ra w n y c h  w  o b sz a rac h  w arow nych  i re jo n a c h  um ocn ionych  (Dz. 
U. 11. P . z 1935’ r. N r 45 poz. 305).

21. A rt. 95 u st, 2 rozp. P rez . R. P . ■■/. d n ia  24 p aź d z ie rn ik a  1934 r.
0 k o n w ers ji i  u p o rzą d k o w a n iu  d ługów  ro ln iczych  (Dz. U. R. P . 
z 1936 r. N r 5 poz. 59) — praw o  p ie rw o k u p u  dla S k a rb u  P a ń s tw a
1 P ań stw . B a n k u  Rolnego.

22. A rt. 12, 13 i 14 rozp. P rez. R. P . z 23 g ru d n ia  1927 r. o g ran ic ac h  
P a ń s tw a  (Dz. U. R. P. z 1937 r. N r 11 poz. 83).



23. § 1 1 2  rozp. Min. S p raw  W ew n ętrzn y ch  z d n ia  22 s ty czn ia  1937 r. 
w  s p ra w ie  w y k o n an ia  rozp. P rez. R. P . o g ran ic ac h  P a ń s tw a  
(Dz. U. R. P . N r 12 poz. 84).

24. U staw a  z d n ia  14 k w ie tn ia  1937 r. o o g ran iczen iu  o b ro tu  n ie ru 
chom ościam i p o w sta ły ch  z p a rc e la c ji (Dz. U. R. P . N r 36 poz. 272).

25. A rt. 13 d ek re tu  P. K. W . N. z d n ia  6 w rześn ia  1944 r. o p rze
p ro w ad zen iu  re fo rm y  ro lnej (Dz. U. R. P . z 1945 r. N r 3 poz. 13).

26. A rt. VI przep . w p ro w ad za jący ch  p raw o  op iekuńcze — d ek re t 
z d n ia  i!4. 5. 1946 r. (Dz. U. R. P. N r 20 poz. 131).

27. A rt. 35 § 2 i 39 § 2 d e k re tu  z d n ia  8. 11. 1946 r. o p o stęp o w an iu  
n ie sp o rn y m  w  za k res ie  p ra w a  rzeczow ego (Dz. U. R. P. N r 63 
poz. 345).

28. A rt. 152 § 2, 153 ii 154 d ek re tu  z, d n ia  8 lis topada, 1946 r. o postę
pow an iu  sp ad k o w y m  (Dz. U. R. P. N r 53 poz. 346).

W szystkie te  przepisy i ograniczenia, a w  każdym  razie 
większa ich część, pow inny być połączone i stanow ić jeden dział 
przyszłego praw a o ustro ju  i organizacji rolnictwa-

*

Z  k o le i  k i l k a  u w a g  o p o s z c z e g ó ln y c h  a k t a c h  p r a w o d a w 
c z y c h  z z a k r e s u  o b r o tu  n ie ru c h o m o ś c ia m i.

W ed ług  obwieszczenia z dnia 15 m arca 1918 r. o obrocie n ie ru 
chom ościam i ro ln y m i w ym agane je s t zezw olenie n a  zaw arc ie  um ow y  
sprzedaży, w y d z ie rżaw ian ia  lub  o d d an ia  w  u ży tk o w an ie  n ie ru c h o 
m ości ro lnej, jeśli obszar je j w ynosi p o n ad  5 h a , lub  też gdy czynność 
p ra w n a  dotyczy części ta k ie j n ie ruchom ośc i, o p . p rzy  odsprzedaży  
1 h a  n ie ru ch o m o śc i pow yżej 5 h a . U m ow a z a w a r ta  bez w ym aganego  
zezw olenia je s t bezsku teczna.

D ek re t o przeprowadzeniu reform y rolnej z 1944 r. p rzew id u je  
og ran iczen ia  podobne ja k  u s ta w a  z 14 k w ie tn ia  1937 r. o o g ran iczen iu  
o b ro tu  n ie ru ch o m o śc iam i p ow sta łych  z parce lac ji, s tanow iąc , że 
g o sp o d ars tw a  n ie  m o g ą h y ć  w  całości lub  części dzielone, sp rzedaw ane , 
w ydzie rżaw iane  i zastaw ian e . D opuszcza w  w y p ad k a ch  w y ją tkow ych , 
szczególn ie z a s łu g u jący c h  n a  uw zg lędn ien ie , u d z ie la n ie  zezw olen ia 
przez G m inne R ady  N arodow e. U chw ała  G m innej R ady  N arodow ej 
w y m ag a za tw ie rd zen ia  przez P re zy d iu m  P ow iatow ej R ady  N arodow ej. 
P rzep isów  ty c h  n ie  s to su je  s ię  do w y d z ie rżaw ia n ia  g o sp o d arstw  b ę
dących  w łasnośc ią  n iep e łn o le tn ich , p o d d an y ch  opiece, jeżeli s to sunek



um ow ny  m a  trw ać  ty lko  do czasu  osiągn ięc ia  pe łno la tnośc i p rzez 
w łaśc ic ie la  (a r t VI przep. w prow adź, p raw o  opiekuńcze).

P rzy  u d z ie lan iu  tych  zezw oleń podejm ow an ie  decyzji aż w  dw óch 
in s ta n c ja c h  ii to  przez c ia ła  zbiorow e w y d aje  s ię  uciąż liw e i  n ie 
p rak ty czn e . W praw dzie  u s ta w a  stan o w i, że odnośne zezw olen ia m a ją  
być ud zie lan e  w yjątkow o, n iem n ie j je s t  to odosobniony  w y p ad ek  u re 
g u lo w an ia  tego za g ad n ien ia  w  n aszy m  ustaw odaw stw ie . P rz y  ty m  
n a s u w a  s ię  p y ta n ie  czy do postęp o w an ia  w  ty ch  sp ra w a c h  stosuije 
się  p rzep isy  o po stęp o w an iu  a d m in is tra cy jn y m , a  w  szczególności 
czy w  raz ie  odm ow y u d z ie le n ia  tego zezw olenia s łu ż y  odw ołan ie 
i w ty m  w ypadku , czy to odw ołan ie w inno być ro zp a trzo n e  przez 
P o w ia to w ą R adę N arodow ą, czy też przez P re zy d iu m  te j R ady. B io rąc 
pod u w agę a r t. 114 ro zp o rząd zen ia  P rez. R. P  z 22 m a rc a  1928 r. o po
stę p o w an iu  a d m in is tra c y jn y m  (Dz. U. R. P. N r 36 poz. 341) o raz a rt. 21 
u s ta w y  z d n ia  11 w rz eśn ia  1944 r. o o rg an iz ac ji i  zak resie  d z ia ła n ia  
R ad N arodow ych  (Dz. U. R. P . z 1946 r. N r 3 poz. 26), n a leży  dojść 
do w niosku , że m a ją  zastosow an ie  p rzep isy  p o stę p o w an ia  a d m in is tra 
cyjnego o d w u in s tan cy jn o śc i postęp o w an ia  o raz  że odw ołan ie w in n a  
ro zp a try w a ć  P o w ia to w a  R ad a  N arodow a.

D ek re t o postępow aniu niespornym  w  spraw ach z zakresu praw a  
rzeczowego i d e k re t o postępow aniu spadkow ym  w y m ag a ją  zasięg n ię
cia op in ii p rzy  podziale  fizycznym  g o sp o d a rs tw a  ro lnego  u  w ładz 
ziem sk ich  (S ta ro s ty  P ow iatow ego). T a k a  o p in ia  je s t s łab y m  n a 
rzędziem  reg u lo w a n ia  po d zia łu  gospodarstw , n ie  w iąże bow iem  S ądu  
w sposób  stanow czy , z uw ag i je d n a k  n a  konieczność zach o w an ia  
pew nej e lastyczności w  sp ra w a c h  po d zia łu  w spó lne j n ie ru ch o m o śc i 
wzgl. sp a d k u  n ie  budzi ta  fo rm a  zastrzeżeń . Te d w a p rzep isy  m a ją  
doniosłe znaczenie w reg u lo w a n iu  obro tu  n ie ru ch o m o śc iam i i w  k sz ta ł
to w an iu  s t r u k tu r y  ro ln e j z u w ag i n a  b ra k  ta k ic h  p rzep isów  poza 
obszarem , n a  k tó ry m  obow iązyw ał k. c. n iem ieck i. N a ty m  w szakże 
obszarze obow iązu je w  p ie rw szym  rzędzie obw ieszczenie N iem ieckiej 
R ady  Z w iązkow ej o  obrocie n ie ru ch o m o śc iam i ro ln y m i, je ś li chodzi 
o podzia ł w spó łw łasności p rzy  sp a d k u , a  ty lko  jeśli d a n a  czynność 
p ra w n a  dotyczy osób, k tó re  n i!e p o trze b u ją  zezw olen ia przew idzianego  
w ty m  obw ieszczeniu, a  w ięc pom iędzy  m ałżo n k am i, k rew n y m i i spo 
w inow aconym i w lin ii p ro s te j o raz  k rew n y m i w  l in i i  bocznej do 
drug iego  s to p n ia  o raz  d la  n ie ruchom ośc i poniżej 5 ha, m a ją  zastoso
w an ie  zaznaczone p rzep isy  d ek re tu  o p o stęp o w an iu  n ie sp o rn y m  z za 
k resu  p ra w a  rzeczowego, i d ek re tu  o p ostępow an iu  spadkow ym .



Jeśli chodzi o d z ia łk i p o w sta łe  z p a rc e la c ji p rzedw o jennej po
d le g a ją  one u staw ie  z d n ia  14 k w ie tn ia  1937 r. o ograniczeniu obrotu 
nieruchom ościam i pow stałym i z  parcelacji, p rzy  czym  dzia łk i sam o 
dzielne p o d leg a ją  ty m  ogran iczen iom  z m ocy  sa m ej u staw y , dzia łk i 
za ś  dodatkow e (na u zu p e łn ie n ie  gospodarstw  k a rło w a ty ch ) p o d leg ają  
im  dopiero n a  sk u te k  w p isu  od n o śn y ch  og ran iczeń  w  księdze w ie
czystej. G ospodarstw a te  n ie  m ogą być zbyw ana w  całości lub  części, 
dzielone, w ydzierżaw iane, za s taw ian e  lub  obciążane bez zezw olen ia 
W ładzy (S tarosty  Pow iatow ego). Jednakże  g o sp o d a rs tw a  będące w łas
n ośc ią  osób m a ło le tn ic h  m o g ą być w ydzierżaw ione do czasu  o siąg n ię
cia p e łn o le tn o śc i za zgodą w ładzy  op iekuńczej. U m ow y za w arte  w brew  
ogran iczen iom  s ą  n iew ażne. Poza ty m  w w y p ad k u  ro zp o rząd zen ia  
gospodarstw em  w brew  ty m  ogran iczen iom  u s ta w a  p rzew id u je  z a s to 
sow an ie  przym usow ego w ykupu . W obec zn iesien ia  u s ta w y  z d n ia  28 
g ru d n ia  1925 r. o w y k o n an iu  re fo rm y  ro ln e j p rzep is  a r t. 7 o m aw ian e j 
u s ta w y  w ym aga obecnie uzupe łn ien ia .

U sta w a  z 14. 4. 1937 r. w art. 9 u st. 2 p o w ierzy ła  M in istrow i 
R o ln ic tw a i R eform  R olnych  u s ta le n ie  zasad , k tó ry m i b ę d ą  się k ie 
row ać s ta ro s to w ie  p rzy  ud zie len iu  zezw oleń. N a tej podstaw ie  w y
d a n a  zo s ta ła  (in strukcja  z d n ia  5 czerw ca 1937 r. ogłoszona w  „M oni
to rze P o lsk im " z  15. 6. 1937 N r 134 poz. 220 i D zienn iku  U rzędow ym  
Min. Rolin. i Ref. Roln. z; 1937, r. N r 8 poz. 68 . W  in s tru k c ji  tej, k tó ra  
p o w in n a  b y ła  u k a z a ć  się ja k o  rozpo rządzen ie  w ykonaw cze, w p rze 
ciw ieństw ie do obw ieszczenia z 1918 r. o obrocie n ie ru ch o m o śc iam i 
ro ln y m i w ylicza się  w ypadk i, w k tó ry ch  u dzie len ie  zezw olen ia m oże 
n as tąp ić . M iędzy in n y m i zn am ien n y m  je s t p u n k t d) § 2 tej in s tru k c ji, 
o k reśla jący , że zezw olen ia m ożna udzielić, jeżeli sp rzedaż  lu b  w y 
dzierżaw ien ie  je s t zgodne z zasad am i ag ra rn y m i, zm ierza jący m i do 
w łaściw ego rozm ieszczenia lu d n o śc i ro ln iczej w  P ań stw ie .

U staw a z 14. 4. 1937 r. n ie n a ru sz a  sk u teczn o śc i w pisów  h ip o 
tecznych  u jaw n io n y ch  p rzed  w ejściem  jej w życie, a zaw iera jących  
podobne o g ran ic ze n ia  (art. 12). Z uw ag i n a  to pozosta ły  podobne 
o g ran iczen ia  z u s ta w y  o  w y k o n an iu  re fo rm y  ro lnej, a ponad to  w szyst
k ie p raw ie  ta k  obciążone n ie ruchom ośc i poddano  jeszcze o g ran icze
n iom  z u s ta w y  z 1937 r., co u jaw n iono  w księdze w ieczystej. P o w sta ły  
w ten  sposób podw ójne ana log iczne obciążen ia , w y m ag a jące  podw ój
n ych  zezw oleń, wzgl. jednego  zezw olen ia z p rzy toczen iem  jednej 
i d ru g ie j podstaw y  p raw n ej. U w ażam , że w  w y p ad k u  p o d d an ia  działk i 
z p a rc e la c ji og ran iczen iom  u sta w y  z, 1937 r. n a leż a ło b y  rów nocześnie



w y k reślić  n a  w niosek  w łaściw ej w ładzy  (starosty) o g ran iczen ia  z, a r t. 
54 u s ta w y  o w y k o n an iu  re fo rm y  ro lnej.

U sta w a  z 14. 4. 1937 r. w  p rzec iw ień stw ie  do obw ieszczenia z 1918 
ro k u  nie czyni (żadnych w y ją tk ó w  od kon ieczności u z y sk a n ia  zezw o
le n ia  n a  rzecz k rew nych . N aw et w  w y p ad k u  zd a n ia  g o sp o d arstw a  
z o jca  n a  sy n a  zachodzi konieczność u z y sk a n ia  zezw olenia. W ą tp li
wość n a s u w a  się, czy is tn ie je  kon ieczność u z y s k a n ia  zezw olenia n a  
p rzen iesien ie  w łasności d z ia łk i z p a rce lac ji n a  rzecz jednego  ze w spół
w łaścic ieli, wzgl. ze w spó łspadkob ierców . P on iew aż — ja k  i p rzy  p o 
k rew ień s tw ie  — zachodzi m ożliw ość, że w spó łw łaścic ie l odziedziczonej 
dz ia łk i n ie  je s t ro ln ik iem , d la tego  zachodzi konieczność u z y sk a n ia  
odnośnego  zezw olenia. Zezw olenie tak ie  w szakże n ie  by łoby  p o trzeb 
ne, jeśli by  d z ia łk a  z p a rc e la c ji p rzesz ła  (w całości) w  drodze s p a d 
k o b ra n ia  ustaw ow ego lub  testam entow ego , żadne bow iem  z  p rzep isów  
o g ran icza jący ch  ob ró t n ie ru ch o m o śc iam i n ie  p rz e w id u ją  konieczności 
U zyskania zezw olen ia n a  dziedziczenie, wzgl. rozpo rządzen ie  n a  w y
pad ek  śm ierci. Jedyn ie  w  pasie  g ran iczn y m  zezw olenie ta k ie  je s t k o 
nieczne, jed n ak że  ty lko  w  p rzy p ad k u , je ś li by  czy to  cudzoziem iec 
czy obyw ate l p o lsk i n ab y ł w  drodze dziedziczen ia chociażby te s ta 
m entow ego n ieruchom ość , n ie  dziedzicząc za razem  z, u staw y .

P rzep isy  o nabyw aniu  n ieruchom ości w  pasie granicznym  za ró w 
no  co do obyw ate li p o lsk ich  ja k  i cudzoziem ców  obow iązu ją  — z ty m  
w szakże, że obszar p a s a  g ran icznego  u s ta lo n y  p rzed  w o jn ą  je s t  n ie 
a k tu a ln y , a o k reś la  go obecn ie  a r t. 10 rozp. P rez. R. P. o  g ran ic ac h  
P a ń s tw a  w ten  sposób, że o b e jm u je  on cały  obszar pow iatów , p rz y 
leg a jący ch  do g ran ic y  P a ń s tw a  łączn ie  z p o w ia ta m i m ie jsk im i po ło 
żonym i n a  ty m  obszarze. O ile szerokość p a sa  g ran icznego  n ie  o siąg a  
w  ten  sposób 30 km , w łącza s ię  do p a sa  g ran icznego  rów nież te  g m iny  
są s ie d n ic h  pow iatów , k tó ry ch  obszar leży w  tej odległości.

Osoba, k tó ra  n ab y ła  w drodze sp a d k o b ra n ia  n ie ru ch o m o ść  w  p a 
s ie  g ran iczn y m , o ile n ie  dziedziczy jej za razem  z, u s ta w y , m oże za 
trzy m ać  w łasność te j n ie ru ch o m o śc i pod w a ru n k ie m  w n ies ien ia  p ro 
śby  o udzie len ie  zezw olen ia w te rm in ie  dw um iesięcznym  od 
d n ia  o tw arc ia  spad k u . W  raz ie  n ie w n ies ien ia  p rośby  lu b  o trzy m an ia  
decyzji odm ow nej n ie ru ch o m o ść  ta k a  w in n a  być sp rz e d a n a  osobie 
u p raw n io n e j do jej n ab y c ia  w ciągu  n a s tęp n y c h  12 m iesięcy. N iew y
k o n an ie  tego obow iązku  pociąga za so b ą  p rzy m u so w ą sp rzed aż  n ie 
ruchom ości n a  podstaw ie  odpow iedn iego  zasto so w an ia  rozp. M in is tra  
S p raw ied l. z d n ia  5 w rześn ia  1935 r. o p rzym usow ej sp rzed aży  n ie 
ru ch o m o śc i w pas ie  g ran ic zn y m  (Dz. U. R. P . N r 68, poz. 429).



P rz ep isy  o pasie  g ran iczn y m  po trzeb n e  by ły  w czasie k iedy  m ie 
liśm y  duży  odse tek  m niejszości naro d o w y ch  i s łuży ły  d la obrony 
P ań stw a . Obecnie p rzep isy  te n ie  s ą  ta k  bardzo  żyw otne.

*

Mimo istnienia tej dużej m asy przepisów  regulujących obrót 
nieruchom ościam i, n ie byłyby one tak  uciążliwe, gdyby władze 
adm inistracji Rolnictwa i Reform  Rolnych załatw iały odnośne 
wnioski zgodnie z art. 68 Rozp. Prez. R. P. o postępow aniu ad
m inistracyjnym , k tó ry  stanow i: „Spraw y należy załatw iać bez 
niepotrzebnej zwłoki i przy tym  tak, aby nie cierpiał ani in teres 
publiczny, ani upraw nione in teresy  osób p ryw atnych", a dalej 
„załatw iając spraw ę pisem nie należy to czynić z m ożliwym po
śpiechem, w  każdym  razie tak, aby spraw a została przez w ładze 
adm inistracji ogólnej w  zakresie adm inistracji spraw  w e
w nętrznych zakończona najpóźniej w  ciągu 3 miesięcy... do 
w szystkich spraw  załatw ianych przez inne w ładze lub w  innym  
zakresie term iny  te  przedłuża się do 6 miesięcy"- W m yśl art. 
70 rozporządzenia o postępow aniu adm inistracyjnym , o ile  
w  term inie tym  spraw a nie została całkowicie załatw iona, s tro 
na ma praw o żądać przekazania spraw y do wyższej instacji 
celem jej załatw ienia, przy czym podanie tak ie  w ładza w inna 
przekazać do instancji wyższej najdalej w  ciągu trzech dni.

Z uw agi na to, że stan  p raw ny w  zakresie obrotu nierucho
mościami uległ nieznacznym  tylko zmianom przez uzupełnienie 
now ym i przepisam i w ym ienionym i pod punkt. 25—28, udziela
nie odnośnych zezwoleń i regulow anie obrotu nieruchom ościam i 
n ie  powinno nastręczać żadnych trudności, ani budzić żadnych 
zastrzeżeń i zarówno w ładze naczelne jak  i wojewódzkie mo
głyby uporządkow ać ten  dział adm inistracji państw ow ej, z uw a
gi na żyw otne in teresy  obywateli.



JUDYKATURA

Z ORZECZNICTWA SĄDU NAJWYŻSZEGO
Po ogó lnym  p rzeg lądz ie  o rzeczn ic tw a S ądu  N ajw yż

szego z  o k resu  la t  1945 i  1946 (P. N. 1947 r. tom  I — atr. 
505 i n ast., tom  II — s tr . 116 i nast.) p rzy s tę p u je m y  do 
p rze d staw ie n ia  ju d y k a tó w  bieżąco u s ta la n y ch , p rzy  czym 
w  m ia rę  m ożności trzy m ać  s ię  będziem y p rzy ję tego  u k ła 
du system atycznego . (Red.)

Prawo spadkowe 
D ział spadku przed zam knięciem  hipotecznego postępow ania

spadkow ego

T e z a .  U sta lo n a  orzecznictw em
S. N. (orzecz. 62/1919 >' 6/1922) n ie 
m ożność d o k o n an ia  dz ia łu  spadku , 
w sk ła d  k tó rego  w chodzi n ie ru c h o 
m ość h ip o te k o w an a  przed  zam 
kn ięciem  p o stęp o w an ia  sp ad k o w e
go hipotecznego, n ie  zachodzi obe
cnie, gdyż d e k re t o p ostępow an iu

sp ad k o w y m  z 8. XI. 1946 (Dz. U. 63 
poz. 346) p o stęp o w an ia  tak iego  n ie  
zna, a p rzep isy  tego d ek re tu  w  za
sad zie  s to su je  się  n a w e t do' spad 
ków , p o d legających  daw nem u  m a 
te ria ln e m u  p ra w u  sp ad k o w em u  
(art. 189 tegoż d ek re tu  z 8. XI. 1946) 
(25. III. 1947 — C. I. 156/47).

Z m ocy  a rt. 1078 kod. cyw. Nap. 
a k t  dz ia łu  za życia doko n an y  przez 
w stępnego, w  k tó ry m  n ie  b ra li u- 
dzia lu  w szyscy sp a d k o b ie rcy  ko
n ieczni, je s t w zględem  n ic h  n ie 
w ażny  z m ocy sam ego  p ra w a  i ja k  
to w ie lok ro tn ie  w y jaśn ił Sąd N a j

w yższy (orzeczenie N r 162 z r. 1923 
zb. urz.), ci sp a d k o b ie rcy  m ogą w y
s tąp ić  o dzia ł sp a d k u  bez po trze
by  w y jed n y w a n ia  u n ie w a żn ien ia  
działu , gdyż w  s to s u n k u  do n ic h  
on is tn ie je  ty lk o  ja k o  a k t  d a ro w i
zny z,e s tro n y  sp ad k o d aw cy  na

Bezw zględna niew ażność działu  spadku za życia



Prawo rzeczowe
O kreślenie działek z reform y rolnej w  razie zniszczenia k sięg i

gruntowej

T e z a .  W  ra z ie  zn iszczenia 
księg i g ru n to w ej n a leży  odpow ie
dnio  s tosow ać p rzep isy  rozp. z 26

III. 1916 poz. 87 a u s tr . Dz. U. także 
w p rzy p ad k u , gdy chodzi o praw o 
w łasności n ie ruchom ośc i p rze ję-

T e z a .  P od  ceną  p rze lew u, o 
k tó re j m o w a w  a rt. 841 k. Nap., n a 
leży  rozum ieć n ie  ty lko  su m ę  w y
p ła co n ą  sp rzed aw cy  za  odstąp ione 
p ra w a  spadkow e, ale su m ę  tę  w raz 
z w ym ien ionym i w  a rt. 694 k. Nap. 
kosz tam i i s łu szn y m i w y d a tk a m i

ęraz  p ro c e n ta m i od d a ty  w yp łaty  
su m y  przez nabyw cę! O dm ow a s ą 
du  zasąd zen ia  odse tek  od ceny 
p rze lew u  stanow i n a ru sz en ie  a rt. 
841 k. Nap. (3. XII. 194G — C. I. 
17/46).

Cena przelew a w  rozum ieniu  art, 841 kod. Nap.

N abycie p raw  sp ad k o w y ch  do 
n ie ru ch o m o śc i n ie  p rze sąd z a  czy 
n ab y w c a  s ta n ie  s ię  w łaścic ielem  
spadkow ej n ieruchom ości, gdyż je st 
to k w estia  w y jśc ia  z n iepodzie lno
ści, i w  te j m ie rze  n ie  m a  różn icy

czy n ab y w ca p raw  spadkow ych  jest 
w sp ó łsp ad k o b iercą  czy też osobą 
trzecią , k tó ra  w sk u te k  p rze lew u 
p o d staw io n a  je s t w  p ra w a  sp a d k o 
biercy . (25. V. 1947 — C. I. 1036/46).

N abycie praw  spadkow ych do nieruchom ości

Skoro te s ta m e n t p iśm ie n n y  zo
s ta ł te s ta to ro w i w  obecności n o ta 
r iu sz a  i św iadków  o dczy tany  i  te- 
s ta to r  w obec n ic h  po tw ie rdz ił, że 
ta k a  je s t jego w ola, to w  n a s tę p 
s tw ie  tego o w y k ład n i w oli te s ta -

to ra  decyduje w yłączn ie  te k s t tego 
d o k u m en tu , a n ie  ew e n tu a ln e  póź
n ie jsze  zeznan ie  św iadków  (por. 
§ 585 i  586 a u s tr . u st. cyw.) — 
(15. IV. 1946 — C. II. 1246/45).

W ykładnia testam entu  publicznego

u d zia łu , gdyż z pow odu pokrzywi- 
dzen ia , z  m ocy a r t. 1079 kod. cyw. 
Nap., m oże u lec  ze rw an iu  w ażny  
a k t  d z ia łu  za  życia, a le  n ie  a k t  n ie  
is tn ie ją c y  ja k o  a k t  d z ia łu  z a  życia. 
(25. III. 1947 — C. I. 156/47).

rzecz tych  jego spadkob ierców , 
k tó rzy  b ra li  u d z ia ł w  akcie. Jak o  
a k t  dz ia łu  sp a d k u  za życia ta k i  a k t 
je s t n iew ażny , bez w zględu  n a  to 
czy je s t on  k rzyw dzący  d la  sp a d 
kobierców , k tó rzy  w n im  n ie  b ra li



N abyw cę n ie ruchom ośc i obo
w iązu je  — ja k  to w y n ik a  z a r t. 17 
ust. h ip . z 1818 r. — ty lko  treść  
w ykazu  zaw artego  w księdze h ip o 
tecznej dotyczącej d ane j n ie ru c h o 
m ości i n ie  m a  on żadnego  obo
w iązku  p rzep row adzać  b a d a ń  w  
zreponow anych  księgach  odnoszą
cych s ię  do te jże  n ieruchom ości 
celem  w y ja śn ie n ia  czy n ie zosta ły  
pom in ięte  ja k ie ś  w pisy  p rzy  z a k ła 
d an iu  now ej k sięg i h ipo tecznej i 
czy w daw nej już z reponow anej 
księdze n ie  zn a jd o w ały  s ię  w pisy  
n ie p rzen iesione do now ej księg i, 
choć n ie w ykreślone  praw om ocn ie.

P rz ep is  ust. 3 a r t. 8 d ek re tu  z
6. VI. 1945 r. o m ocy obow iązujące] 
orzeczeń w y d an y ch  w  okresie  oku 
pac ji (Dz. U. R. P . poz. 151) m a  n a  
celu zapobieżen ie tem u , aby  wobec 
obow iązu jące j zasady  jaw ności 
h ipo tecznej n ie  zostało  w drodze

p rze jśc ia  n ie ruchom ośc i w trzecie 
ręce  lu b  obciążeń’a  jej n a  rzecz o- 
sńb trzec ich  un iem ożliw ione w y
k o n an ie  p rzep isu  ust, 2 a r t. 8 te 
goż d ek re tu , m a  p rze to  zasto sow a
n ie  ty lko  do czynności dokonanych  
w  okresie  d z ia ła n ia  p rze p isu  ust. 
2 a r t. 8 i n ie  m oże dotyczyć n a b y 
c ia  n ie ruchom ośc i od h ipo tecznego  
w łaścic ie la , k tórego  w pis p o d p ad a  
pod p rze p is  u s t. 2 a r t. 8, gdy to n a 
bycie było  dokonane jeszcze p rzed  
w ejściem  w życie d ek re tu  z 6. VI.
1945 r.; dobra  w iara, tak iego  n a 
byw cy w in n a  być o cen ian a  w ed łu g  
ogólnych zasad  i jeżeli z w ykazu  
h ipo tecznego  n ie m ógł on pow ziąć 
w iadom ości o w adliw ości ty tu łu  
zbyw cy, an i też n ie  m ia ł o ty m  
w iadom ości z innych  źródeł —  n a 
bycie jego w obec jaw nośc i hipcr- 
tecznej je s t n iew zru sza ln e . (23. IX.
1946 — C. I. 285/46).

Jaw ność hipoteczna w  zw iązku z przepisam i w yjątkow ym i 
odnoszącym i się  do okresu okupacji

m eneie, ja k  i w  u ch w a le  sądow ej 
przez podan ie  są s iad ó w  i opis g ra 
n ic  (§ 4 pom . rozp.), je s t to  bow iem  
k on ieczny  w ym óg ustaw ow y, bez 
k tó rego  d o k u m e n t n ie  m oże w y
w ołać s k u tk u  złożenia w  sąd zie  w 
m ie jsce  w p isu  do k s ią g  g ru n to 
w ych, a  zarazem  kon ieczny  w ym óg 
in d y w id u a ln eg o  oznaczen ia  g ru n 
tów  prze ję tych , bez którego ' n ie  b y 
łoby w iadom e, o ja k ie  n ie ru c h o 
m ości chodzi. (17. V. 1947 — C. II. 
1003/46).

ty ch  n a  cele re fo rm y  ro ln e j w m yśl 
d ek re tu  z 8. V III. 1946 r. Dz, U. n r  
39, poz. 233 (art. 4—6) i rozp. Min. 
S praw , z 10. V III. 1946 Dz. U. n r  39 
p. 235 (§§ 2, 4—7). N ieruchom ości, 
p rze ję te  n a  cele re fo rm y  ro ln e j n a  
rzecz S k a rb u  P ań stw a , w in n y  być 
w  m yśl pow ołanego  rozp. z 1916 r., 
jeżeli k s ię g a  g ru n to w a  zo sta ła  zn i
szczona, o k reś lo n e  n u m e re m  k a ta 
s tra ln y m  działk i, o ile  zaś także 
k a ta s te r  zag iną ł, n a leży  n ie ru c h o 
m ość określić  zarów no w doku-



Stosow nie do a r t. 157 kod. zob .  
odszkodow anie w ym ierza  s ie  p rz e 
de w szystk im  z uw agi n a  s tra tę , 
ja k ą  poniósł poszkodow any  i ko 
rzyści, k tó re j m ógł się spodziew ać, 
gdy szk o d y  nie wyrządzono- i kw e
s t ia  s ta n u  m ają tkow ego  zobow ią
zanego w zasadzie  n ie  je s t tu  b r a 
n a  pod uw agę. N atom iast, gdy cho
dzi o odszkodow anie  w p rzy p a d k u  
b ra k u  w iny  osoby odpow iedzia lnej 
za cudze czyny (art. 143 k. z.) lub

w raz ie  odpow iedzia lności w łaśc i
ciela lub  posługu jącego  s ię  zw ie
rzęciem , k tó re  w yrządziło  szkodę 
(art. 148 k. z.), odszkodow anie po
w inno odpow iadać w zględom  s łu 
szności i uw zg lędn iać  s ta n  m a ją t
kow y obu s tro n , a n ie  ty lko  s p ra 
wcy, w zględnie w łaśc ic ie la  zw ie
rzęcia, o czym  art. 157 i 158 an i 
a r t. 161 i n as t. kod. zob. nie w spo
m in a ją . (1. IV. 1946 — C. III- 1662/45)

celu niegodziw ym , to ty m  sam ym  
n ie  m o żn a  pow oływ ać s ię  n a  po- 
zorność tak iego  a k tu  w sporze u- 
s ta la ją c y m , z a sa d ą  bow iem  a rt. 132 
§ 2 k. z. jest, że n ie  m ożna sk u te 
cznie pow oływ ać s ię  n a  n iew ażność 
a k tu  spo w o d o w an ą w celu n iego
dziw ym , chociażby niegodziw ość 
celu b y ła  z n a n a  k o n trah en to w i. 
(11. V. 1946 — C. II. 574/45).

n ie j — to um ow a ta k a  n ie je s t 
sp rzeczn a  z, p o rzą d k iem  pub licz
nym , gdyż n ie po zb aw ia  m ożności 
in n y c h  w spó łw łaścic ie li obrony 
sw ych  p raw  j w zięcia  u d z ia łu  
w  p rze ta rg u . (11. IX. 1946 — C. I. 
456/46).

Odszkodowanie w  przypadku braku w iny

Na pozom ość  i  n iew ażność w y
n ik a ją c ą  z pozom ości um ow y 
sp rzed aży  n ieruchom ości nie m o
żna się  pow oływ ać w  drodze poz
w u o u sta len ie , je ś li sp rzed aż  ta  
m ia ła  ixa celu uchy len ie  się  od p ła 
cen ia a lim en tów  n a  rzecz n ie ś lu b 
nego dziecka. Skoro stosow nie  do 
a rt. 132 § 2 kod. zob. n ie  m ożna 
żądać zw ro tu  św iadczen ia  w y k o n a
nego z ty tu iu  czynności p raw n e j o

P ozom ość um ow y sprzedaży spowodow ana w  celu  n iegodziw ym

Jeśli egzekucja  m a  n a  celu zn ie
s ien ie  w spó łw łasności i jeden  ze 
w spó łw łaścic ie li przez um ow ę z 
p rzysz łym  n ab y w cą zapew n ia  sobie 
p ew n ą  o k reś lo n ą  kw otę za swój 
u d z ia ł i w  zw iązku  z ty m  n ie s ta je  
do licy tac ji lu b  też o d stęp u je  od

P r a w o  o b lig a c y jn e  

Um owa z przyszłym  nabyw cą nieruchom ości sprzedawanej celem  
zn iesien ia  w spółw łasności



U zależn ien ie w ażności ak tó w  zby
c ia  w sze lk ich  n ie ruchom ośc i od 
u z y sk a n ia  zezw olen ia w ładzy  o k u 
p acy jn e j n a  p rzew łaszczen ie (rozp. 
o k u p a n ta  z 27. III . 1940 i in.) s t a 
now iło  n ie zn a n e  p o lsk iem u  u s ta 
w odaw stw u  uszczup len ie  p ra w a  
w łasności i og ran iczen ie  sw obody 
ob ro tu  n ieruchom ośc iam i, m a jąc e  
n a  celu u za leżn ien ie  p rze jśc ia  w ła 
snośc i n ie ru ch o m ej od decyzji oku 
p acy jn e j w ładzy  ad m in is tra c y jn e j, 
k tó ra  m ia ła  za  zad an ie  d z ia łan ie  
w  m yśl zasad  to ta ln e j i e k s te rm i
n acy jn e j p o lity k i h itle ro w sk ie j — 
je s t za tem  pozbaw ione sk u tk ó w  
p raw nych , jako  niezgodne z z a s a 

dam i a rt. 43 i 46 reg u la m in u  p raw  
i zw yczajów  w o jny  lądow ej z a łą 
czonego do konw enc ji h ask ie j z 18. 
X. 1907 r. (Dz. U. R. P . 1927 Nr. 21, 
poz. 161) — (23. IX. 1946 — C. L 
285/46; podobne ro zstrzygn ięc ie : 5. 
IL 1946 — C. II. 1249/45; z nieco( 
in n y c h  zasad : 15. I. 1946 — C. II. 
975/45).

N ie m ożna id en ty fik o w ać w spom 
nianego  ro zp o rząd zen ia  o k u p a n 
ta  z p rzep isam i p o lsk im i (rozp. 
M in is tra  S p raw  W ew n. z 22. I. 1937 
r. w  w y k o n an iu  rozp. P rez. Rzpli- 
te j o g ran ic ac h  P a ń s tw a  — Dz. U. 
R. P . N r 12, poz 84) — (3. VI. 1947 
— C. IL 261/47).

D ek re t z 2 w rz eśn ia  1939 r. (Dz. 
U. R. P. N r 87, poz. 552) odnosi się  
w yłączn ie  do złotego w dn iu  w y
d a n ia  d ek re tu  istn ie jącego  jak o  o- 
b o w iąz u ją ca  w a lu ta  R zeczypospoli
tej. Nie odnosi się za te m  an i do 
w prow adzonego przez o k u p a n ta  w 
1940 r. złotego B a n k u  E m isy jnego , 
an i do złotego B an k u  N arodow ego, 
gdyż p ien iędzy  ta k ich  n ie  było 
w d n iu  w y d an ia  d ek re tu  z 2 w rze
śn ia  1939 r. Z apas z ło ta  s ta n o w ią 
cy p o d k ład  złotego przedw ojennego  
w yw ieziono p rzed  g rożącą in w az ją  
za g ran icę , złotego przedw ojennego

Z aw ieszenie k lauzuli „złotych w  złocie" w  odniesieniu  do obecnej
w aluty  polskiej

o k u p a n t w ycofał w 1940 r. z ob iegu  
(§ 7 ro zp o rząd zen ia  N r 24, Dzień, 
rozp. G. G. z 2. IV. 1940 r.), za tem  
zlo ty  ten  p rze s ta ł byś p ien iężnym  
śro d k iem  obiegow ym  w k ra ju , a 
ty m  sa m y m  zgasła  też m oc p ra w 
n a  d ek re tu  z 2 w rześn ia  1939 r., 
chron iącego  w alu tę , ja k a  p rz e s ta ła  
istn ieć . W a lu ty  te j n ie  p rzyw róco
no też po u s ta n iu  okupac ji, skoro  
obecny p ien iądz , złoty P olsk iego  
B a n k u  N arodow ego, rów nież n ie  
je s t z ło tym  przedw ojennym . (17. V. 
1947 — C. II. 988/46).

L ik w id a c ja  s to su n k ó w  w o je n n y c h  

U zależnienie zbycia nieruchom ości od zezw olenia w ładzy okupacyjnej



NOTARIAT

XXXI KONFERENCJA PREZESÓW 
I WICEPREZESÓW RAD NOTARIALNYCH

W dniach 27 i 28 w rześnia rb. obradow ała w  W arszawie 
XX XI K onferencja Prezesów  i W iceprezesów Rad N otaria l
nych  — pod przew odnictw em  D ra Stefana P i e c h o c k i e g o ,  
Prezesa R. N. w  Poznaniu.

Na czoło prac K onferencji w ysunęła się generalna debata 
nad  zasadam i przyszłego ustabilizowanego urządzenia nota
riatu. W śród tych  zasad poddano zwłaszcza rozw ażeniu istotę 
koncepcji wolnozawodowości uspołecznionej, p rzy  czym dysku
towano nad wchodzącym i w  rachubę m etodam i jej realizacja. 
D yskusja u jaw niła  nasuw ające się w  tym  względzie szerokie 
możliwości, k tó re  będą przedm iotem  dalszych studiów  m iędzy- 
izbowych.

K onferencja rozw ażała również obszernie spraw ę współ
działania notariatu z sądownictwem, postanaw iając dążyć do 
zgrom adzenia odpowiedniego m ateria łu  ilustracyjnego do obec
nego s tanu  rzeczy, a to  drogą spraw dzenia przez R ady N ota
ria lne  praw idłow ości działania kancelaryj no taria lnych  oraz 
rozpisania odpowiedniej ankiety  międzyizbowej. W celu roz
w ażenia kw estii w spółudziału notariuszów  w  postępow aniu 
niespornym  i opracow ania odpowiedniego p ro jek tu  K onferen
cja w yłoniła kom isję m iędzyizbową pod przew odnictw em  Dra 
Jan a  S ł a w s k i e g o  (Poznań) — w  składzie Not.: D ra St. 
B r e y e r a  (Warszawa), D ra B. T r z o s a  (Kraków), J. M i e l 
c a r k a  (Toruń), przy współudziale S ek re ta ria tu  M iędzyizbo- 
wego R. N.



W reszcie K onferencja ustaliła  pożądaną metodę przepro
wadzenia naprawy notariatu, upow ażniając czynniki stołeczne 
do stosownego działania.

W ten  sposób X X X I Konf. P r. R. N., kontynuując n iep rzer
w anie prow adzone prace międzyizbowe w  zakresie podstaw o
w ych zagadnień zawodu notarialnego, w ydatn ie  przyczyniła się 
do ich pogłębionego ujęcia.

Z kolei K onferencja rozw ażała spraw ę technicznej realiza
cji uzupełnienia Tymczasowej Instrukcji z 17 lipca 1946 r. (por. 
P. N. —  tom II rb., str. 311) i powzięła stosow ną uchwałę, k tó rą  
przedstaw iam y osobno (str. 448).

W dalszym  ciągu K onferencja dokonała zbilansow ania w y
ników seminariów notarialnych, przeprow adzonych w  lecie rb., 
i  postanow iła zalecić dalsze ich prow adzenie w  ujęciu, jak  da
lej podajem y (str. 448).

W spraw ie ustanow ienia jednolitego systemu ubezpiecze- 
niowo-zapomogowego K onferencja stanęła na stanow isku ko
nieczności kontynuow ania prac przygotowawczych, uznała jed 
nakże, że przed ostatecznym  w yjaśn ien iem  sy tuacji zawodowej 
no taria tu  spraw a nie może być załatw iona.

K onferencja p rzy jęła  z zadowoleniem  do wiadomości, że 
w k ilku Izbach ustanow iono stypendia notarialne dla praw ni
czej m łodzieży akadem ickiej i uznała opracow any przez R. N. 
w  Poznaniu  regulam in stypendialny  za podstaw ę ram ow ą re 
gulow ania spraw y w  poszczególnych Izbach — w  dostosowaniu 
do w arunków  lokalnych. Całokształt spraw y przedstaw im y nie
baw em  odrębnie.

K onferencja p rzy jęła  do wiadomości, że na życzenie M ini
sterstw a Skarbu  n iek tóre  R ady N otarialne złożyły uwagi do 
projektu rozporządzenia wykonawczego do dekretu o podatku 
od nabycia praw majątkowych. Wobec krótkiego czasokresu, 
wyznaczonego na opracow anie uwag, przeprow adzenie rzeczy 
w  try b ie  w spółdziałania międzyizbowego było technicznie n ie
możliwe.

W dalszym  toku sw ych prac X X X I K onferencja ustaliła  
zarysowe w ytyczne działan ia mechanizmu współdziałania 
międzyizbowego, a w  szczególności S ek re ta ria tu  M iędzyizbowe
go R. N., oraz rozw ażyła różne kwestie, zw iązane z P. N.



Ponadto w  wolnych w nioskach K onferencja omówiła stan 
notariatu na Ziemiach Odzyskanych, zastanaw iając się nad ule
czeniem  różnych jego niedomagam W szczególności K onferen
c ja  stw ierdziła nienorm alny s tan  rzeczy, polegający na tym , że 
notariusze na obszarze Sądu Apelacyjnego we W rocław iu pozo
sta ją  poza obrębem  działania sam orządu korporacyjnego, i  po
stanow iła podjąć odpowiednie k roki zaradcze.

W reszcie K onferencja om ówiła sprawy pracownicze w  nota
riacie na tle obecnych stosunków  zawodowych i nakreśliła  od
pow iednie w ytyczne postępow ania w tych  spraw ach, podkre
ślając zasadniczo życzliwy stosunek do w szelkich uspraw iedli
wionych postulatów  pracowniczych.

Na zakończenie X X X I K onferencja, obradująca na schyłku 
„M iesiąca Odbudowy W arszawy", postanow iła wezwać w szyst
kich Notariuszów  do najdalej idącej stałej ofiarności na rzecz 
odbudowy W arszawy (por. w ezw anie na str. 344).

K olejna X X X II K onferencja Prezesów i W iceprezesów Rad 
N otarialnych obradować będzie na przełom ie la t 1947 i 1948 — 
w  W arszawie lub w  Katowicach.

DALSZE PROW ADZENIE SEMINARIÓW  NOTARIALNYCH

Sem inaria notarialne, k tóre odbyły się we w szystkich 
Izbach w okresie od 10 m aja do 15 lipca rb. w edług ustalonego 
przez M inisterstw o Spraw iedliw ości system u (P. N. tom II rb., 
str. 127 i nast.), a k tórych  nader dodatnie w ynik i ogólnie już 
zanotow aliśm y (P. N. tom  II rb., str. 310), prow adzone były 
pod względem  porządkow ym  przez p r z e w o d n i c z ą c y c h ,  
wyznaczonych przez Prezesów Sądów A pelacyjnych — w edług 
następującego zestawienia:

Warszawa — D r S te fan  B r e y e r ,  N o ta riu sz  w  W arszaw ie ;
Kraków — A lfons G ł o w a c z ,  W iceprezes S ądu  A pelacyjnego 

w  K rakow ie;
Poznań — Dr S tefan  P i e c h o c k i ,  P rezes R. N. w P o z n a n iu ;
Toruń — Ja ro s ław  G a ł e c k i ,  S ędzia S. A. w  T o ru n iu ;
Lublin — Ja n  P r o k o p o w i e  z, W iceprezes S ądu  A pelacy jnego  

w L ub lin ie ;
Katowice — A ntoni R o s t e k ,  P rezes R. N. w K atow icach.



W y k ł a d o w c a m i  byli:
w W arszaw ie — W ice d y re k to r  D ep a rtam e n tu  U staw odaw czego 

Min. Spraw . Dr S. Saer, S ędzia S. A. Dr A. W o lte r (Dep. U staw od. 
Min. Spraw .), Sędzia S. O. p . o. Not. W ł. C hojnow ski, N o tariu sze: 
D r St, B rey er i Z. Krauzie;

w  Krakowie (w okręgu  S. O. w  K rakow ie) — Sędziow ie S. A 
M. Kolbusizewski, R. K w apiszew ski, D r W. Lelek, W iceprezesi S. O 
F r. D unikiew icz, D r J. R óżański, Sędziow ie S. O. P . S kw ara , W. D u
dek , E. K uraki, R. H o llander, Not, D r T. R o tte r;

w Poznaniu -— Z ast. P rof. U niw . P oznańsk iego  D r Z. K. N ow a
kow ski, S ędzia S. A. Dr J. H aber, Sędzia S. Gr. A. Latowstki, A sesor 
Sąd. E. S zw edkow ski, N o tariu sze : Dr St, P iechocki, Dr J. S ław ski, 
D r W . P rą d zy ń sk i, A. B ohosiew icz, E. K ory tow ski, B. S ta s iń sk i;

w Toruniu (w o k ręg u  S. A. w  T orun iu ) — S ędzia S. A. Gałecki,, 
Sędziow ie S. O. L. Gayda, B. Ł ubkow sk i, N o tariusze: J. M ielcarek  
i A. Jarzęck i;

w L u b lin ie  — Sędziow ie S. A. R. M oszyński, J. Policzkiew icz, W i
ceprezes S. O. L. P o licha , Sędzia S. O. H. M ogielnicki, Not. J. B or
kow sk i ;

w K atowicach — Sędziow ie N itsch -T arnow ska , K urlu s, Korrwiń- 
ski, K u ch arsk i, S zalińsk i, N o tariu sze  B ogucki, B rzostyńsk i, Czub, 
K osaia, K rauze, L iberm an-B ohosiew icz, R ostek, W eiss, W iew iorow ski.

T e m a t y k a  sem inariów  czerpana była z następujących 
dziedzin praw a m aterialnego i postępow ania niespornego: p ra 
wa rzeczowego w pow iązaniu z praw em  o księgach wieczystych, 
praw a spadkowego w  pow iązaniu z postępow aniem  spadkowym, 
praw a opiekuńczego w  pow iązaniu z postępow aniem  przed w ła
dzą opiekuńczą.

O siągnięcia se m in a rió w  n o ta ria ln y c h  u trw a la n e  będą  n a  tych  
lam ach , ja k  to p o d aw a liśm y  — p. tom  II rb., s tr .  235.

*

Doceniając znaczenie pracy zbiorowej nad pogłębieniem  
znajomości nowego praw a, X X X I Konf. P r. R. N. powzięła n a 
stępującą uchw ałę w spraw ie dalszego prowadzenia seminariów  
notarialnych:



S tw ierdza jąc , że p rzeprow adzone z, za rząd z en ia  M in is te rs tw a  
S praw ied liw ości w  okresie  od 10 m a ja  do 15 lip c a  rb. s e m in a r ia  n o ta 
r ia ln e  d a ły  pozy tyw ne w y n ik i i w y k aza ły  celowość zbiorow ej p rac y  
w  zak resie  s tu d ió w  n a d  now ym  p raw em  cyw ilnym  — XXXI K onferen
cja  P rezesów  i W iceprezesów  R ad N o ta ria ln y ch  u zn a je  iza w sk azan e  
zalecić Radom N otarialnym , by w e w łasn ym  zakresie rzeczone sem i
naria prow adziły w  dalszym  ciągu.

Z eb ran ia  se m in a ry jn e  odbyw ać s ię  w in n y  periodyczn ie  i  poza 
w yznaczonym i te m a ta m i z dziedz iny  zun ifikow anego  p ra w a  m o g ą 
obejm ow ać rów nież om ów ienie w sze lk ich  b ieżących  zag ad n ień  z za 
k re su  sp raw  zaw odow o-korporacy jnych . W  ten  sposób  z e b ra n ia  s e 
m in a ry jn e  s ta ć  się  m ogą rów noleg le okresowym i zjazdam i zawodo
w ym i i p rzyczyn ić  się do za c ieśn ie n ia  w ięzi k o rp o ra cy jn e j członków  
Izb N o ta ria ln y ch , co n iezaw odnie  będzie m ia ło  w ysoce d o d atn ie  zn a 
czenie d la  w zm ocn ien ia  n o ta r ia tu  i  p o d n ie s ie n ia  jego poziom u.

Spodziewać się należy, że powyższa uchw ała będzie zreali
zowana przez w szystkie Rady N otarialne — w m niej lub w ięcej 
szerokim  zakresie i w  odpowiednim  ujęciu technicznym .

PROW ADZENIE KSIĘG I PRZYCHODÓW  I ROZCHODÓW

W naw iązaniu  do w zm ianki pod powyższym ty tu łem  
w ostatnim  num erze (str. 312) notujem y, że X X X I Konf. P r. 
R. N. powzięła następującą uchw ałę w  spraw ie trybu  prow a
dzenia księgi przychodów  i rozchodów w związku z uzupełnie
niem  Tymczasowej Instrukcji w  spraw ie reorganizacji no
tariatu :

Zalecić R adom  N o taria ln y m , by  w ezw ały  Członków  Izb do ści
słego w y k o n an ia  u zu p e łn ie n ia  Tym czasow ej In s tru k c ji  z< 17. VII. 1946 r. 
co do odrębnego  w y k az y w a n ia  w  księdze p rzychodów  i rozchodów  
pozycji, odnoszących  s ię  do §§ 26, 27 i  28 ro zp o rząd zen ia  o w y n ag ro 
dzen iu  n o ta riu szó w , a  to w  d o d atkow ych  ru b ry k a c h * ) i zgodnie z po
s ta n o w ie n ia m i ro zp o rząd zen ia  z 12. XII. 1933 r. w  sp ra w ie  k s ią g  no- 
ta riu szó w  (Dz. U. R. P . N r 99, poz. 764).

*) Z godnie z za lecen iem  N a rad y  P rezesów  R. N. z d n ia  27 lipca  
rb., ja k  to p o d a ła  zazn aczo n a  n a  w stęp ie w zm ianka .



Do spraw y odnosi się § 8 rzeczonego rozporządzenia, k tó ry  
w  drugim  ustępie opiewa:

W szystk ie  p rzychody  i rozchody pow inny  być u jaw n io n e  w k s ię 
dze w p o rząd k u  chronologicznym , b ieżąco i bez za leg łości; księgę 
przychodów  li rozchodów  prow adzi się w ed ług  l a t  ka lendarzow ych , 
su m u je  s ię  zaś m iesięcznie.

Co do techniki obliczania i płacenia podatku dochodowego, 
to  notujem y, że spraw a ta  została rozstrzygnięta urzędowo, 
o czym Rady N otarialne pow iadom iły w szystkich Notariuszów.

NOM INACJE ZASTĘPCÓW  — W  P R A SIE  CODZIEN NEJ

„G azeta  L udow a" w  N r 252 z 13 w rz eśn ia  rb . podała , co n a s tę 
p u je  (pt. „N om inacje  n a  n o ta riu sz y  o trz y m u ją  ich  d łu g o le tn i za
stępcy"):

O sta tn ie  no m in acje  n o ta riu sz y  w sk az u ją , że z realizow ane zostały 
p o stu la ty , o k tó re  przez d ług ie  la ta  w alczy li p raco w n icy  N o ta ria tu  
P olskiego. Chodziło m ianow icie  o to, aby  n o m in ac je  n ie  nas tępow ały , 
ja k  przed  w ojną, w sposób p rzy p ad k o w y  n a  zasadzie p ro tek c ji osobi
s te j lub  p a r ty jn e j, ale by s ta n o w isk a  po zw oln ionych  lub  zm arły ch  
n o ta riu sz a c h  obsadzane by ły  przez d łu g o le tn ich  ich zastępców .

N ależy dodać, że obecni zastępcy  n o ta riu szó w  m a ją  w yksz ta łcen ie  
p raw nicze.

*
„Życie W arszaw y" w  N r 264 z 25 w rześn ia  rb. zam ieściło  n a s tę 

p u ją c ą  n o ta tk ę  pt. „D aw ni pom ocnicy z o s tan ą  n o ta riu sza m i" , sygn .
(mg):

P raco w n icy  n o ta r ia tu  pod ję li w  Min. S praw ied liw ośc i akc ję  
w sp raw ie  u z n a n ia  s łu szn y ch  p raw  d łu g o le tn ich  zastępców  n o ta riu szy  
do  u z y s k a n ia  op ró żn io n y ch  s ta n o w isk  po zm arły ch  i zw oln ionych  n o 
ta riu sza ch .

N a k o n feren c ji w Min. S praw iedliw ości p raco w n ik o m  n o ta ria tu  
przyrzeczone , że w ak u ją ce  s ta n o w isk a  b ęd ą  obsadzone p rzez d ługo
le tn ic h  zastępców  n o ta riu szy . N a w niosek  Zw. Zaw. jedno  s tan o w isk o  
zosta ło  już  obsadzone a dalsze n o m in ac je  zo s tan ą  w ręczone w  n a j 
b liższym  czasie. N ależy dodać, że obecni zastępcy  n o ta riu sz y  m a ją  po 
k ilk a d z ie s ią t la t  p rac y  w sw oim  zaw odzie.



STRATY NOTARIATU W LATACH 1939—1945

N o t a r i u s z e :

1. Dr Włodzimierz Dąbrowski z Katowic, b. Prezes Rady No
tarialnej, b. W icem arszałek Sejm u Śląskiego, zginął w raz 
z żoną w obozie w  Oświęcim iu w  roku  1942.

2. Dr Franciszek Mazurkiewicz z Katowic, b. P rezes Rady 
N otarialnej — zginął w  obozie w  Oświęcimiu w  roku 1942.

3. Konstanty Wolny z Katowic, b. M arszałek Sejm u Śląskie
go — zm arł w e Lwowie w  roku 1940.

4. K arol Jazieniicki z M ikołowa — poległ na froncie w  roku 
1939.

5. Julian Dąbek z W odzisławia — zm arł po wypuszczeniu 
z w ięzienia w  roku  1940.

6. Zygmunt Sioda z Katowic — zginął w  obozie Gross-Rosen 
w  roku 1944.

7. Brunon Kudera z M ysłowic — zm arł po w ypuszczeniu 
z w ięzienia w  roku  1943.

8. Ferdynand Biliński z Bielska —  zginął w  obozie.
9. Edw ard Jastrzębski ze Skoczowa — uwięziony zginął w  ro 

ku  1943.
10. Edward Pitra z R udy Śląskiej — zginął.

ZMARLI I POLEGLI 
W IZBIE KATOWICKIEJ



11. Dr Władysław Adam z R ybnika — poległ na froncie w  ro
ku  1939.

12. Konrad Węgrowski z Rybnika — zginął.
13. Roman Pruszyński z Sosnowca — zm arł w roku 1939.

*

W  u zu p e łn ie n iu  lis ty  s t r a t  Izby  K r a k o w s k i e j  w la ta c h  1939 
— 1945 (P. N. tom  ł  rb., s tr . 392) n o tu je m y  n a  podstaw ie  o trzy m an y ch  
d an y c h  dodatkow ych :

Tadeusz Waydowicz, N otariusz w  Jarosław iu, za w ybitną 
działalność społeczną w okresie przedw ojennym , został zabrany 
przez „Gestapo" z kancelarii w połowie 1940 r. i wywieziony, 
jako zakładnik do obozu w O ranienburgu, gdzie zginął w  1943 
roku.

Sp. Tadeusz W a y d o w i c z  b rał udział w  poprzedniej w oj
nie jako oficer rezerw y i dostał się do niew oli rosyjskiej, w  k tó
rej przebyw ał przez k ilka lat. Po powrocie z niew oli został za
m ianow any notariuszem  w Haliczu, a następnie  przeniesiony do 
Jarosław ia, gdzie poświęcał każdą w olną chw ilę na ożywioną 
działalność publiczną, w ysuw ając się na czoło pracow ników  
społecznych terenu.

*

W zyw am y blizk ich  Kolegów odeszlych w  latach  1939—1945 
ś. p. N otariuszów  i  Asesorów do nadsyłan ia  krótkich w zm ianek po
śm iertnych z odpow iednim i danym i b iograficzn ym i N iech pam ięć 
każdego członka korporacji, który utracił życie w  tych  la tach  grozy  
i  m ęczeństw a, znajdzie w  ten sposób utrw alenie na lam ach organu  
zawodowego.



R U C H  O S O B O W Y
PRZESUNIĘCIA W NOTARIACIE NA 1. VIII. 1947 R. 

Zw olnienia — w w yniku nieprzedłużenia na następny 
okres roczny delegacji do pełnienia obowiązków notariusza:
w Izbie W a r s z a w s k i e j :  — 

Z. Skórzew ski (Grodzisk), J. Dwo
rakow ski (B iałystok), J. W norow-
ski (Łomża), B. Orzechowski (0- 
s tro łęk a), K. Oksza - Strzelecki
(Łódź), P. A leksiuk (Tuszyn), A. 
Hącia (W ieruszów ), 

p o n ad to  — odw ołany  ze s ta n o 
w isk a  p. o. N o ta riu sz a  w W a rsz a 
w ie J. Łaszkiewicz, sęd zia  S. O.;

w Izbie K r a k o w s k i e j  — E. 
Geisler (Tarnów ), Z. Mrowec (Brze
sko), J. Poręba (F rysztak );

w Izbie P o z n a ń s k i e j  — A. 
Szeluto (Słupca), J. Fraszczyk (Ko
ło), T. Szym ański (Turek);

w Izbie T o r u ń s k i e j  — A. 
W ozdecki (Gdańsk), M. Drabiemko- 
L askow skl (Sopot), J. W ieczorkow
sk i (Brześć Kuj.);

w  Izibie L u b e l s k i e j  — P. 
Borkow ski (Kielce), F. Czarkowski 
(B iłgoraj), J. Kiciak (K rasnystaw );

w Izbie K a t o w i c k i e j  — J. 
W ilusz (Katow ice), Z. Zdziechow- 
sk i (Katowice), W. Piechow icz  
(M ysłowice).

M ianow ania — na p. o. notariuszów:
w Izbie W a r s z a w s k i e j  — 

H. W łoskow icz (W arszaw a), R, 0 -  
staszew ski, Cz. P aw ski i S. T o S jo I -  

czyk (B iałystok), W. Suchożebrski
(Łomża), J. Giżycki (O strołęka), S. 
Kuchciak (Sierpc), p o n ad to  — Wł. 
Saw ick i p rzen iesio n y  z Łęczycy do 
L im anow ej, a n a  jego m iejsce p rze 
n ie sio n y  St. W yżnikiew icz;

w Izbie K r a k o w s k i e j  — as. 
not. D r W ł. Tym cik (F rysztak ), as. 
not. W. Baraw ski (Sucha), ponad to  
— Z. Czerny przen iesiony  z S uchej 
do B rzeska ;

w Izbie P o z n a ń s k i e j  — as. 
not. J. Olejarz (Z duńska W ola), sę 
dzia S. Gr. J. P aw lak  (S ieradz), sę 

dzia S. Gr. S. K uczkowski (Żnin), 
ponad to  — A. Szetela przen iesiony  
z K onina do In o w ro cław ia  (Izba 
T oruńska), W ł. Nesiorow icz (p. o. 
Not. w  Z duńsk ie j W oli) delegow a
ny  do w y k o n y w an ia  czynności w 
M in is te rs tw ie  S praw ied liw ośc i;

w Izbie T o r u ń s k i e j  — E. 
M oldenhawer (Suw ałki), Cz. Boja- 
row ski (Giżyck), J. Czyżewski (0-
lecko), B. Łazicki (W yrzysk), po
n ad to  — K. K rygowski przen iesio 
ny  z K artu z  do W ejh e ro w a;

w  Izbie K a t o w i c k i e j  — H. 
Horski przen iesio n y  z K atow ic do 
Sosnow ca.



P rzed  sam ym  zam knięciem  num eru  nadchodzi 
żałobna wiadomość, że po ciężkiej chorobie — dn ia  
10 październ ika 1947 r. w  62-im roku życia zm arł 
drogi nasz Kolega

N otariusz w  W arszawie  
b. członek Rady Notarialnej w  W arszaw ie 

Członek K om itetu Redakcyjnego  
„Przeglądu Notarialnego" 1 

GORLIWY PRACOWNIK SPOŁECZNY, W YBITNY DZIA
ŁACZ LUDOWY, ŚWIATŁY OBYWATEL, SZLACHETNY  

CZŁOWIEK

(w. n.) P raw nictw o polskie poniosło w ielką stra tę : dnia 
8 października rb. zm arł w  W arszaw ie śp. W acław M i s z e  w- 
s k i  w  w ieku  la t 74.

Zm arły należał do czołowego szeregu praw ników  polskich, 
jako  bardzo w ybitny  cyw ilista i  znawca procedury  cywilnej. 
Toteż piastow ał w  świecie praw niczym  w ysokie godności, bę
dąc w ieloletnim  sędzią Sądu Najwyższego, członkiem Kom isji 
K odyfikacyjnej i  profesorem  W ydziału P raw a U niw ersytetu 
W arszawskiego, jako wykładowca procesu cywilnego. Był rów 
nież autorem  w ielu dzieł naukow ych, podręczników  i a rty k u 
łów, publikow anych w  czasopismach praw niczych. B ył w re 
szcie ofiarnym  pracow nikiem  n a  niw ie społeczno-praw niczej: 
przez k ilka la t zajm ow ał stanowisko Prezesa Zarządu Główne
go Zrzeszenia Sędziów i P rokurato rów  R. P., a  w czasie ponu
rych  lat okupacji niem ieckiej by ł jednym  z, prom otorów  ta jn e 
go nauczania na „podziem nym 11 w ydziale praw nym .

T O M A S Z  C Z E R N I C K I

Cześć Jego św ietlanej pamięci!

ś .p.  W A C Ł A W  M I S Z E W S K I



Różnorodne więzy łączyły śp. W acława M i s z e w s k i e -  
g o z notariatem . N a progu swej kariery  życiowej przez k ilka 
la t  pracow ał w  kancelarii notarialnej, skąd w yniósł p rak tycz
ną znajomość hipoteki, co n ie  pozostało bez, w pływ u na Jego 
działalność w Sądzie Najwyższym, gdzie często w ystępow ał ja 
ko refe ren t zawiłych spraw , zw iązanych z dziedziną notarial- 
no-hipoteczną.

Jako członek podkom isji p raw a notarialnego w Komisji 
K odyfikacyjnej b ra ł żywy udział w  opracow aniu p ro jek tu  p ra 
wa o notariacie, k tó ry  sta ł się trzonem  obowiąjzującego od 
1 stycznia 1934 r. rozporządzenia z mocą ustaw y.

Gdy z początkiem  roku 1938 Izby N otarialne R. P. p rzystą
p iły  w  celu popierania nauk i praw a do w ydaw ania „K w artal
nika P raw a Pryw atnego" wszedł w skład ścisłego kolegium  re 
dakcyjnego pisma, służąc m u w ytraw ną radą  i zasilając jego 
łam y cennym i pracam i.

W reszcie u trzym yw ał łączność z przedw ojennym  „Przeglą
dem N otarialnym ", a przed k ilku  zaledwie m iesiącam i w  od
powiedzi na prośbę Redakcji o w spółpracę zapowiadał, że gdy 
tylko zdrowie Mu pozwoli nie omieszka do tej w spółpracy 
przystąpić. N iestety, Opatrzność zrządziła inaczej...

Cześć pam ięci zasłużonego praw nika, dostojnego obyw ate
la, wartościowego człowieka!

ś . p .  Z D Z I S Ł A W  P I S K O R S K I
(A. J.) W dniu 8 czerwca br. zm arł w Poznaniu sędzia Sądu 

Apelacyjnego w T oruniu  Z d z i s ł a w  P i s k o r s k i .
Syn Ziemi W ielkopolskiej urodził się dnia 21 m aja 1900 r. 

w W itkowie, pow. gnieźnieńskiego. Od 1909 r. do1 1918 r. uczę
szczał do G im nazjum  H um anistycznego w Bydgoszczy. W 1919 
roku bierze czynny udział w  pow staniu  wielkopolskim , następ
n ie  w stępuje do wojska polskiego 63 p. p„ gdzie uzyskuje szlify 
oficerskie. Jako członek Kom isji Szkolnej w 1920 r. bierze 
czynny udział w  organizow aniu szkolnictw a pomorskiego. S tu 
dia praw nicze odbywa na U niw ersytecie Poznańskim , po czym 
zgłasza się na aplikację sądową w Toruniu. Po złożeniu egza
m inu sędziowskiego przebyw a przez szereg la t w Toruniu, któ
ry  sta je  się dlań jakby drugim  m iastem  rodzinnym .



W ojna 1939 r. zastaje  śp. P i s k o r s k i e g o  n a  stanow isku 
sędziego S. A. w  Poznaniu, gdzie też przebyw a okres okupacji.

W 1945 r. w  związku z utw orzeniem  Sądu Apelacyjnego 
pow raca do ukochanego przez siebie Torunia, jest jednym  
z współorganizatorów  tegoż Sądu, jest sędzią orzekającym  
w  w ydziale cywilnym , a ponadto p iastu je  stanow isko przew od
niczącego sądu dyscyplinarnego dla notariuszów , członka ko
m isji egzam inacyjnej dla sędziów, zastępcy przewodniczącego 
kom isji egzam inacyjnej dla urzędników  II kategorii. Na każdym  
z tych  stanow isk n ie  szczędzi swych sił i  pracy nad odbudową 
wskrzeszonego sądow nictw a na Pomorzu.

Jego śm ierć okryw a żałobą nie tylko najbliższą rodzinę, J e 
go licznych przyjaciół i kolegów, ale również całe praw nictw o 
Pom orza i W ielkopolski.

Był Człowiekiem, Polakiem  i Sędzią w jak  najlepszym  tych 
słów znaczeniu. P iękne i m ądre orzeczenia Zm arłego mogą być 
wzorem, d la przyszłych pokoleń praw ników  polskich pod wzglę
dem wiedzy praw niczej, znajomości życia i czystości języka. 
Znalazł w nich sw e odzwierciedlenie Jego praw y charakter, 
zdrow y pogląd na w szelkie przem iany w życiu społecznym, za
razem  przejaw iał się w  tych  orzeczeniach skrupu la tny  i su
m ienny sędzia. Był „urodzonym  sędzią", jak  w yrażali się o Nim  
Jego przyjaciele i koledzy.

Sp. Zdzisław  P i s k o r s k i  b ra ł poza tym  czynny udział 
w  życiu ku ltu ra lnym  i społecznym Pomorza, ciesząc się powsze
chną sym patią i szacunkiem  ze względu na głęboką wiedzę nie 
tylko w  dziedzinie praw a. Kochając przede w szystkim  swoją 
pracę zawodową, nie by ł zasklepiony i ograniczony w  jednej 
dziedzinie: był w szechstronnie w ykształconym  człowiekiem.

Zwłoki Zm arłego po przew iezieniu do rodzinnego Torunia 
w ystaw ione były na  sali rozpraw  Sądu Apelacyjnego, gdzie je 
szcze przed kilku m iesiącam i w ykonyw ał w  niej um iłow any za
wód, feru jąc w yroki w  im ieniu Rzeczypospolitej Polskiej. N a
stępn ie  w  dniu 11 czerwca br. zwłoki Jego przeniesione zostały 
do kościoła N. M. P., a potem  na cm entarz m iejscowy. Liczne 
tłum y znajom ych i przyjaciół Zm arłego odprow adziły Go na 
wieczny spoczynek do grobu rodzinnego.

Niech ziemia polska, k tó rą  tak  ukochał, lekką Mu będzie. 
Cześć Jego pamięci!



POSTĘPOW ANIE NIESPORNE 
W  PROGRAM IE STUDIÓW  PRAW NICZYCH

Rada W ydziału Praw no - Ekonomicznego U niw ersytetu  
M ikołaja K opernika w T o r u n i u  w  ram ach upow ażnienia 
z rozporządzenia M inistra O św iaty z 31. X. 1946 r. N r IV SW 
- 2216/46 w  spraw ie organizacji studiów  praw nych  w  szkołach 
akadem ickich — postanow iła w  program ie k ierunku  cywili- 
stycznego na III roku studiów  wydzielić, jako przedm iot spe
cjalny, p o s t ę p o w a n i e  n i e s p o r n e .  W ykłady z tego 
przedm iotu (łącznie z prow adzeniem  ćwiczeń) Rada W ydziałowa 
pow ierzyła Drowi W iktorowi N a t a n s o n o w i ,  Notariuszowi 
w  W arszawie, Redaktorow i „Przeglądu N otarialnego".

Równocześnie Rada W ydziałowa postanow iła zalecić słu
chaczom IV roku studiów, jako jeden z przedm iotów  faku lta 
tywnych,, w ykłady na tem at: „Organizacja w ym iaru  spraw iedli
wości i ustró j zawodów praw niczych", zlecając je  rów nież 
pomieriionemu wykładowcy.

W Y J A Ś N I E N I E
DO ARTYKUŁU PRO F. DRA GW IAZDOMORSKIEGO

W  zw iązku  z a r ty k u łe m  p t. „Nowe p raw o  — w  życiu”, zam ie
szczonym  w o s ta tn im  zeszycie P. N. (str. 163 i  nas t.) , P . P rof. G w iaJ 
zdom orskli p ro s i n a s  o zaznaczenie , że w u ję c iu  p rzed staw io n e j n a  
s tr . 168 koncepcji zasz ła  oczyw ista  z re sz tą  n ieścisłość , k tó rą  d la  po 
rz ą d k u  należy  w y jaśn ić . Otóż odpow iedni is to tn y  u s tę p  (w iersze: 14, 
15 i 16 od dołu) pow in ien  op iew ać:

W szyscy profesorowie zw yczajni i  nadzw yczajni p r a w a  s ą 
d o w e g o  polskich  szkól akadem ickich zostaliby m ianow ani szcze
gólnego typu sędziam i Sądu Najwyższego.

O puszczenie w  m aszy n o p isie  a r ty k u łu  w yb itych  dw óch w y ra 
zów zaciem niło  m y śl A u to ra , k tó ry  m ia ł oczyw iście n a  w zględzie ty l
ko p rofesorów  p ra w a  cyw ilnego, p rocesu  cyw ilnego, p ra w a  h a n d lo 
w ego i w ekslow ego, p ra w a  i p rocesu  k arn eg o  oraz p ra w a  p rac y  (tych 
osta tn ich , gdyby — ja k  A u to r zaznacza  — odpow iedn ie k a te d ry  zosta
ły  w reszcie n a  u n iw e rsy te ta c h  p o lsk ich  u tw orzone).



ACTUALIA

30-LECIE SĄDOWNICTWA POLSKIEGO

Dnia 1 w rześnia rb . upłynęło  la t 30 od chwili, gdy na ob
szarze b. K rólestw a Kongresowego zaczęły działać sądy polskie.

Pam iętna  ta  rocznica znalazła w yraz w  k ilku wywodach, 
zamieszczonych na w stępie N r 9 (wrzesień rb.) organu M ini
sterstw a Sprawiedliwości „D em okratyczny Przegląd P raw n i
czy". Na czele tych wyw odów w idnieją uw agi okolicznościowe 
p ió ra  M in istra  Prof. H enryka Ś w i ą t k o w s k i e g o  pt. „Na
sze zadania", u jm ujące  w ytyczne program ow e dla sądow nictw a 
w  dobie obecnej.

ZJAZD A PELA C JI OLSZTYŃSKIEJ

W dniach 20 i 21 w rześnia br. odbył się w  Olsztynie pod 
przew odnictw em  M inistra Sprawiedliwości — Zjazd terenow y 

'sądow nictw a A pelacji O lsztyńskiej, zorganizow any z okazji 
drugiej rocznicy jej istnienia. Z przebiegu Z jazdu podajem y — 
na  podstaw ie B iuletynu Prasow ego Min. Spraw . (Nr 41 rb.) — 
w  w ydatnym  z konieczności skrócie, co następuje:

Zjazd zagaił P rezes A pelacji O lsztyńskiej ob. B ronisław  
S t e i n m a n .  Po dokonaniu w yboru P rezydium  Zjazdu nastą 
piły  liczne przem ów ienia powitalne.

Po przem ów ieniach pow italnych głos zabrał M inister 
Ś w i ą t k o w s k i ,  k tóry , naw iązując do jubileuszu 30-leoia 
sądow nictw a polskiego podkreślił:, że jakkolw iek będziem y je  
oceniać — m usim y stw ierdzić, iż zachowało ono tradycje  uczci
wości i czystych rąk. Rząd ocenia to i  rozum ie, że trad y c je  tego 
rodzaju  m uszą być kultyw ow ane.



W dalszym  ciągu swego przem ów ienia ob. M inister pod
kreślił, iż pracow nicy w ym iaru  spraw iedliw ości m uszą być 
ludźmi;, stojącym i na czele postępu. W iele uw agi poświęcił ob. 
M inister zagadnieniu niezawisłości sądów, w yrażając zdanie, iż 
M inisterstw o Spraw iedliw ości stoi mocno na stanow isku n ie
zawisłości w yrokow ania, k tórej nie można jednak  rozumieć, 
jako pobłażanie w  stosunku do wrogów ustro ju  dem okratycz
nego.

P race  nad  kodyfikacją p raw a cywilnego dobiegają końca, 
prace nad  kodyfikacją praw a karnego oraz nad reform ą sądow
nictw a są w  pełnym  toku.

W końcu M inister podkreślił zasługi pionierów odrodzone
go sądow nictw a polskiego oraz stw ierdził, iż celami, w yn ika ją 
cym i z isto ty  u stro ju  i roli, jak ie  sądownictwo w inno odegrać 
w  ustro ju  dem okratycznym  są: ochrona państwowego i społecz
nego ustro ju  dem okracji ludow ej, ochrona p raw  i interesów  
insty tucyj, urzędów, p raw  i in teresów  osobistych obyw ateli, 
wychow anie obyw ateli w  duchu w ypełniania obowiązków oby
w atelskich i uświadom ienie społeczeństwa drogą w yrokow ania.

Szczere i bezkompromisowe w ypełnienie tych  zadań jest 
gw arancją  dobrze wypełnionego obowiązku wobec Ojczyzny.

Z kolei głos zabrał W icem inister Spraw iedliw ości ob. Leon 
C h  a j n, k tó ry  oświadczył, że Z jazd zam yka okres organizacji 
sądownictwa. Od chw ili obecnej n ie  m a już sądow nictw a Ziem 
O dzyskanych — jes t tylko sądownictwo polskie.

W raz z trzyleciem  sądow nictw a m inął okres kryzysu zaufa
n ia sądownictwa do Rządu, a także odw rotnie. Mówca w yraził 
w iarę, iż od dnia dzisiejszego nie będzie b raku  zaufania do 
now ej polskiej rzeczywistości. Polska czyni stałe postępy w  swo
jej sy tuacji gospodarczej i to w  chwili, gdy inne m ocarstw a 
zachodnie cofają się wstecz. A jeśli napotykam y wciąż jeszcze 
na  trudności życia codziennego, to w  każdym  razie n ie ma 
w Polsce uczciwego człowieka, k tó ry  by nie stw ierdził, że „dziś 
jes t lepiej n iż w czoraj".

N astępnie mówca podkreślił, że M inisterstw o Spraw iedli
wości m a zaufanie do sądow nictw a i wierzy, że siłam i jego 
dokona w ielkiej reform y, jakiej w ym aga od nas now y ustró j 
społeczny i państw owy.



Pomocy oczekuje się również od adw okatury  polskieji, k tó ra  
przed trzydziestu  la ty  w  m om encie organizacji sądownictwa 
polskiego w ykazała się w ybitnym i zasługami.

Z kolei nastąp iły  spraw ozdania i referaty .
Na zakończenie Zjazd przyjął jednom yślnie rezolucję, jak 

również uchw alił w ysłanie depesz do dostojników  państwowych.
W godzinach w ieczornych odbyły się dw ie konferencje — 

jedna z prezesam i sądów okręgowych, druga z sędziam i grodz
kim i przy udziale delegatów  M inisterstw a Sprawiedliwości 
w  osobach: sędziego S. N. G r u d z i ń s k i e g o  i sędziego S. O. 
K r a u z e g o .  Przedm iotem  konferencji było techniczne w y
konanie i uspraw nienie  akcji wpisów do ksiąg wieczystych.

SPOŁECZNA POMOC PRAW NA

W poprzednim  zeszycie (str. 332) podawaliśm y, że Naczelna 
Rada Adwokacka opracow ała pro jek t insty tucji, zwanej S p o 
ł e c z n ą  P o m o c ą  P r a w n ą .  Otóż p ro jek t ten  został, już 
ostatecznie p rzy ję ty  i Naczelna Rada Adwokacka opublikow ała 
regulamin Biura Społecznej Pomocy Prawnej, którego isto tne 
postanow ienia odtw arzam y ty tu łem  dokum entacji, a to ze 
względu na oczywiście doniosłe znaczenie spraw y dla cało
kształtu  życia praw nego w  Państw ie. Oto najisto tn iejsze po
stanow ienia rzeczonego regulam inu, charakteryzujące istotę 
i zakres działania Społecznej Pomocy P raw nej z ram ienia ad 
w okatury  (układ m ateria łu  i  w ybicia tekstow e — Red- P. N.):

Celem  udostępnienia pom ocy prawnej szerokim  m asom  ludności 
m iejskiej i  w iejsk iej tw orzy  s ię  p rzy  każdej O kręgow ej R adzie A dw o
k ack ie j B iuro  Społecznej P om ocy P ra w n e j. W  m ia rę  po trzeby  p o 
w s ta ją  rów nież E k sp o zy tu ry  B iu ra  przy  de leg a tach  O kręgow ych R ad 
A dw okack ich  bądź  też w  in n y c h  m iejscow ościach .

N a czele B iu ra  s to i w yznaczony p rzez  R adę A d w o k ack ą  członek 
Izby A dw okackiej, jak o  p rzew odniczący . R ada  A dw okacka o k reśla  
w ynagrodzen ie  przew odniczącego  i jego zastępcy, o raz ew ent. p e rso 
n e lu  B iu ra .

B iuro  p row adzi w ykaz adwokatów, którzy zgłoszą gotowość 
udzielania pom ocy prawnej. W ykaz będzie p row adzony  z podziałem  
n a  sp ec ja ln o śc i (sp raw y  cyw ilne, k a rn e , spółdzielcze, a d m in is tra c y j
ne).



Osobę zg ła sz a ją cą  s ię  do B iu ra  d la  u z y sk an ia  pom ocy p raw n ej 
k ie ru je  p rzew odniczący  do ad w o k a ta  fig u ru jąceg o  w w ykazie  B iu ra  
w edług wyboru zgłaszającego się, w  razie zaś n ie dokonania wyboru  
w edług kolejności. P rzy  w yborze a d w o k a ta  przez zgłaszającego ' s ię  
p rzew odniczący  w in ien  je d n a k  w m ia rę  m ożności p rzestrzeg ać  rów 
nom iernośc i sk ie ro w a ń  do poszczególnych adw okatów . W  p rzy p a d 
k ac h  z a s łu g u jący c h  n a  szczególne uw zg lędn ien ie  p rzew odniczącem u 
służy  p raw o sk ie ro w a n ia  zg łasza jącego  s ię  do sp e c ja lis ty  n ie  f ig u ru ją 
cego w  w ykazie. N adto  jeżeli ilość f ig u ru jąc y ch  w w ykazie ad w o k a
tów  je s t n ie w y s ta rc z a ją c a  d la  obsłużen ia  w szystk ich  zg łasza jący ch  
się  o pom oc p raw n ą , zg łasza jący  się  będzie k ie ro w an y  do a d w o k a ta  
n ie  fig u ru jąceg o  w  w ykazie.

W  w y ją tk o w y ch  w y p ad k ach , z u w ag i n a  c h a ra k te r  sp ra w y  bądź 
n a  sy tu a c ję  m a ją tk o w ą  zg łaszającego  się , p rzew odniczący  będzie m ia ł 
p raw o  odm ów ić sk ie ro w an ia .

O kazyw ana za p o śred n ic tw em  B iu ra  pom oc p ra w n a  je s t płatna. 
P rzy  sk ie ro w a n iu  zg łaszającego  się  do ad w o k a ta , B iu ro  p o b ie ra  u s ta 
lo n ą  w ta k s ie  op ła tę  w stępną , p o d a jąc  jej w ysokość n a  sk ie ro w an iu .

• A dw okat u s ta li w ysokość honorarium  w edług taksy, uchw alonej 
przez O kręgow ą R adę A dw okacką , o znaczając  jednocześn ie sposób 
i te rm in y  zap ła ty . K w otę p o b ra n ą  przez B iuro, ad w o k a t obow iązany  
je s t zaliczyć n a  h o n o ra riu m . P o n ad to  adw okatow i p rzy s łu g u je  p raw o  
p o b ie ra n ia  z góry  p rzew id y w an y ch  o p ła t sądow ych  i in n y ch  kosztów , 
zw iązan y ch  z p ro w ad zen iem  sp raw y . O w ysokości u sta lo n eg o  hono
ra r iu m  i te rm in a c h  jego z a p ła ty  ad w o k a t z a w iad a m ia  B iuro .

B iuro  p o b ie ra  15% ca łkow ite j su m y  o trzym anego  przez a d w o k a ta  
h o n o ra riu m , w licza jąc  w  to kw otę p o b ra n ą  przez, B iu ro  p rzy  sk ie
ro w a n iu  zg łaszającego  się . R ozliczenie z  tego ty tu łu  B iu ra  z adw o
k a tem  n a s tę p u je  z końcem  każdego m iesiąca . K w oty te, po pok ry ciu  
kosztów  u trz y m a n ia  B iu ra , zużyte b ęd ą  n a  spo łeczne cele ad w o k a tu ry .

K ażdy członek Izby A dw okack iej m a obowiązek udzielenia po
m ocy prawnej osobie zg łasza jące j s ię  do niego ze sk ie ro w a n iem  B iu ra , 
o ile n ie  zachodzą okoliczności szczególne, u n iem o żliw ia jące  adw o
katow i, w  m y śl p rzep isów  u sta w y  (art. 69 p ra w a  o u s tro ju  ad w o k a
tu ry ) lu b  p rzy ję ty ch  w  ad w o k a tu rze  zw yczajów , okazan ie  pom ocy 
p ra w n e j danej osobie.

O kręgow a R ada  A dw okacka w y k o n y w a nadzór n a d  d z ia ła ln o śc ią  
B iu ra  za p o średn ic tw em  pow ołanej w  ty m  celu k o m is ji w  sk ład z ie  
trzech  członków  w  tej liczbie jednego  cz łonka R ady  O kręgow ej, jak o  
przew odniczącego.



Spory o honorarium  m iędzy  ad w o k a tem  a sk ie ro w a n y m  do n iego 
p rzez  B iu ro  k lie n te m  ro zstrzy g a  K om isja  S ądow nic tw a P olubow nego 
p rzy  O kręgow ej R adzie A dw okackiej.

Nadzór ogólny n a d  d z ia ła ln o śc ią  B iu r  Społecznej P om ocy  P ra w 
nej sp ra w u je  N aczelna R ada  A dw okacka.

N iektóre B iura  S. P. P. już  działają.

TRYBUNA PRASOW A SĄDOWNIKÓW

„D em okratyczny Przegląd P raw niczy" uruchom ił nowy 
dział pt. Życie Sądownictwa, poświęcony „życiu i  działalności 
Zw iązku Zawodowego Pracow ników  Sądowych i P roku ra to r
skich".

R ed ak c ja  w y jaśn ia , że w prow adzen ie  tego dz ia łu , redagow anego  
przez Z arząd  G łówny rzeczonego Z w iązku , je s t z jednej s tro n y  „w y
raz em  życzliw ego s to su n k u  M in iste rs tw a  S praw ied liw ośc i do potrzeb  
ru c h u  zaw odow ego p racow ników  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i" , z d ru 
giej za ś  — „p rzyczyn i sfię do zac ieśn ien ia  k o n ta k tu  m iędzy  p ism em  
a  te renem ".

N a o tw arc ie  now ego dzia łu , k tó ry  m a  s tać  s ię  „ try b u n ą  ru c h u  
zaw odow ego p raco w n ik ó w  w y m ia ru  spraw ńedlwoścd", k reś li1 w  N r 9 rb. 
„D em okratycznego  P rz eg lą d u  P raw n iczego" uw ag i czołowe pt. „O po
s ta w ę  p racow n ików  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i"  — w ice p ro k u ra to r  Je 
rz y  L e w i ń s k i ,  P rezes Z arzą d u  Głównego Z w iązku  Zaw odow ego 
P raco w n ik ó w  Sądow ych i P ro k u ra to rsk ic h  R. P.

PAŃSTW OW Y PLAN INW ESTYCYJNY

W  N r 58 D ziennika U staw  pod poz. 313 ogłoszona została 
ustaw a z 3 lipca rb. o państw ow ym  planie inw estycyjnym  na 
rok  1947, u sta la jąca ogólną w artość inw estycji na  c a 90 m ilia r
dów  złotych, z k tórej to kw oty c a  79 m iliardów  m a być po
k ry ty ch  ze środków  finansow ych Skarbu  Państw a, zaś c a l i  
m iliardów  ze środków  w łasnych inwestorów.

W planie inw estycyjnym  w  części M inisterstw a Odbudowy 
w idn ieją  m. in. następujące dw ie pozycje na  budownictwo są



dowe: w dziale „Odbudowy W arszaw y" — 56 milionów złotych 
i w dziale „Odbudowy m iast" — 40 milionów zł, łącznie przeto 
— 96 mil. zł (pokrycie — z k redy tu  skarbowego).

*

D ekretem  z 24. IX. 1947 r. (Dz. Ust. N r 61, poz. 343) Bank Gospo
darstwa Krajowego up o w ażn io n y  zosta ł do em itow ania obligacji za
poręczeniem  S k arb u  P a ń s tw a  — n a  podstaw ie  pożyczek d łu g o te rm i
now ych, u d z ie lan y ch  w ra m a c h  państw ow ych planów  inw estycyjnych.

A rt. G d ek re tu  stanow i, że w szelk ie odpow iednie „w pisy h ip o tecz
ne" (raczej — w p isy  h ip o tek  do k s ią g  w ieczystych) m ogą być dokony
w ane n a  m ocy dokum entów , w ystaw ionych  przez B. G. K. w sposób 
p rzew idziany  jego s ta tu te m  — „bez w zględu n a  w ysokość w arto śc i 
p raw , zabezpieczonych w pisem  h ipo tecznym ".

KATASTER GRUNTOWY I BUDYNKOWY

W Nr 61 Dziennika Ustaw  pod poz. 344 ogłoszony został 
doniosłej wagi dekret z 24. IX. 1947 r., w prow adzający jednolity 
kataster gruntowy i budynkowy na całym  obszarze Państw a.

D ekret m a charak ter program owy, jako że jego w prow adze
nie w  życie uzależnione jest od w ydania szeregu rozporządzeń 
wykonawczych (art. 9)(, jakkolw iek wszedł on w życie z dniem  
ogłoszenia, tj. 29 w rześnia rb.

Na razie zachowują moc prawną przepisy dotychczasowe —* 
w  zakresie niezbędnym  do prow adzenia istn iejących katastrów  
(art. 12 ust. 1), jakkolw iek w zasadzie przepisy te  tracą  moc 
(art. 14 ust. 2). Będzie też w ydane oddzielne rozporządzenie co 
do postępow ania w  zakresie w zajem nego uzgadniania dotych
czasowych katastrów z wpisami i dokumentami w  księgach 
wieczystych.

Poprzestając na odnotow aniu rzeczy, można w  przedsta
wionym  jej stanie odroczyć om ówienie zaznaczonego na w stępie 
dekretu.

Do tem atu  powrócim y — w następnym  num erze.



ORGANIZACJA PRO KU RATO RII G EN ER A LN EJ

R ozporządzeniem  R ady M ini
s tró w  z U . IX. 1947 r. (Dz. Ust. N r 
61 poz. 345) u tw orzone zosta ły  Od
dzia ły  P ro k u ra to r ii  G enera lnej w 
G d ań sk u  i W roc ław iu , wobec czego 
obecnie w łaściw ość te ry to r ia ln a  
oddziałów  u s ta lo n a  została , ja k  
n a s tę p u je  (na p ie rw szy m  m ie jscu  
ok ręg  S ądu  A pelacyjnego, z k tó re 

go sp raw y  n a le ż ą  do za k resu  dzia
ła n ia  w ym ienionego  n a  d ru g im  
m ie jscu  w łaściw ego Oddziału Pro
kuratorii Generalnej):

K raków  — Kraków, K atow ice — 
Katowice, W ro c ław  — W rocław, 
P o zn ań  i T o ru ń  — Poznań, G dańsk  
i O lsztyn — Gdańsk.

W edług  d ek re tu  z 24. IX. 1947 r. 
(Dz. Ust. N r 61, poz. 339) uległo- 
zm ian ie  p raw o  o sąd ach  p ra c y  (Dz. 
U. R. P. N r 95, poz. 854, 1934 r.), 
w szczególności w ty m  sensie, że 
są d y  p rac y  ro zs trz y g a ją  w szystk ie  
sp ra w y  cyw ilne bez w zględu na 
wartość przedm iotu sporu, k tó re

UZNANIE ZW IĄZKÓW  R ELIGIJN Y CH

Z m ocy d ek re tu  z 5. IX. 1947 r. 
(Dz. Ust. N r 59, poz. 316) uzy sk ały  
c h a ra k te r  zw iązków  re lig ijn y ch  
praw nie uznanych na obszarze ca
łego P aństw a — n as tę p u ją c e  zw ią 
zki re lig ijne , k tó ry ch  b y t p ra w n y  
op ie ra ł s ię  n a  p rzep isach , obow ią
zu jący ch  ty lko  n a  części obszaru  
P ań stw a , a  m ianow icie :

1) K ościół Ew angelicko-R eform o
w any w  Rz. P ., 2) K ościół M aria
w icki, 3) K ościół Starokatolicki.

D otyczące w ym ien ionych  zw ią
zków  re lig ijn y ch  p rzep isy  p raw n e, 
w y d an e  p rzed  dn iem  11 lis to p ad a  
1918 r., zo sta ły  uchylone.

M IEN IE PO OSOBACH PRZESIEDLO N Y CH  DO Z. S. R. R.

w y n ik a ją  ze s to su n k u  p rac y  i s to 
su n k ó w  pokrew nych .

M in is te r S praw ied liw ośc i upo
w ażn iony  zosta ł do ogłoszen ia jed 
nolitego  te k s tu  p ra w a  o są d ac h  
p rac y  z za sto so w an iem  ciąg łe j n u 
m erac ji.

RO ZSZER ZEN IE W ŁAŚCIW OŚCI SĄDÓW PRACY

n y ch  do Z. S. R. R., pozosta łe  n a  
obszarze R zplitej, p rzechodzi 
z m ocy sam ego prawa na w łasność

N a p o d staw ie  d ek re tu  z 5. IX. 
1947 r. (Dz. Ust. N r 59, poz. 318) 
w sze lk ie  m ien ie  osób p rzesied lo 



P aństw a P olsk iego — bez odszko
dow ania , w olne od  w szelk ich  d łu 
gów  i ciężarów  (z w y ją tk iem  co. do 
pew nych  służebności), p rz y  czym  
co do. odpow iedzia lności P a ń s tw a  
za te  d ług i li c iężary  w ydane będą 
osobne przepisy . P ra w a  nabyw ców  
rzeczonego m ie n ia  z ty tu łu  um ów, 
z a w arty ch  w ażnie p rzed  d a tą  p rze 
sied len ia , z o s ta ją  zachow ane.

P rze jśc ie  zaznaczonego m ien ia

n a  w łasność P a ń s tw a  u s ta la ją  w  
s to su n k u  do n ie ru ch o m o śc i z iem 
sk ic h  — s ta ro s tw a  pow iatow e, 
w s to su n k u  do n ie ru ch o m o śc i m ie j
sk ic h  — okręgow e u rzędy  lik w id a 
cyjne. N a w niosek  i n a  podstaw ie  
orzeczen ia  porń ien ionych  w ładz do
k onyw ane b ęd ą  odpow iednie w pisy  
w  księgach  w ieczystych  (ze zw ol
n ie n iem  od o p ła t sądow ych).

M in isterstw o  S k a rb u  podało  do 
w iadom ości (Dz. Urzęd. N r 18, poz. 
224), że nie jest przew idziane dal
sze przedłużenie zaw ieszen ia  b iegu  
p rze d aw n ien ia  i  te rm in ó w  p ra w a  
w ekslow ego i czekowego, u s ta lo n e 
go w dekrecie  z 9. I. 1947 r. (Dz.

OD ADMINISTRACJI

A dm inistracja prosi Prenum eratorów  o w yrów nanie zaległości, 
przypadających do końca bieżącego roku, oraz by przy w szelk ich  
w płatach zechcieli w yraźnie podawać na odcinkach przekazowych — 
nazw iska, adresy i  ty tu ł w płaty.

Ust. N r 5, poz. 24) n a  dziień 31 gru
dnia rb.

W  zw iązku  z ty m  M in isterstw o  
S k a rb u  zarządziło , by  in s ty tu c je  
k redy tow e p rzy s tą p iły  do p rac  
przygotow aw czych , m a ją c y c h  n a  
ce la  u p ły n n ien ie  odpow iedn ich  ich  
należności.

BIEG PR Z E D A W N IE N IA  Z PR A W A  W EKSLOW EGO
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1. Budżet P aństw a na rok 1948 . . . .  str. 468
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Postępow anie w  zakresie praw a o księgach
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4. M iejscow a w łaściw ość są d u  w zak resie  k siąg  w ie
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5. W nioski o złożenie do  zb io ru  dokum entów  . str. 524
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3. R achunkow ość i podatkow ość k a n c e la ry j n o 
ta r ia ln y c h  . . . str. 550

VII. P i ś m i e n n i c t w o  ....................................
W y d aw n ic tw a nadesłano , — „B ib lio teka P o p u la 
ry zac ji P raw a".
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VIII. A c t u a 1 i a str. 555

W y k a z  t r e ś c i  tom u II — 1947 r. . . str. 563

N iniejszym  ostatnim  w  rb. zeszytem  zam ykam y tom  II — 1947 r. 
P. N. o objętości 588 stronic druku, a w ięc zgodnie z zapowiadanym  
stale na ostatniej stronie okładki program em  ilościow ym  (590 do 600 
stronic druku w  każdym  półroczu). Tom I — 1947 r. zam knęliśm y  
w objętości 560 stronic druku. Łącznie zatem  rocznik 1947 P. N. obej
m uje 1.128 stronic druku.

Następny zeszyt P. N. (Nr 1 — 1948 r.) dojdzie C zytelników  —  
zgodnie z p iln ie przez nas przestrzeganą zasadą punktualności w  w y
daw aniu pism a — przed N owym  Rokiem, toteż w  tym  zeszycie doJ 
piero podzielim y się  z C zytelnikam i zw yczajow ym i życzeniam i na 
przełom ie lat.

P ierw szy num er 1948 r. otworzym y w  dziale rozpraw pracą F r y 
d e r y k a  Z o l l a  na tem at roszczeń w yrów nawczych przy hipotece 
łącznej.

Podplieano d o  d r u  k u  — dni u 19 lis to p ad a  1947 r.



GENERALIA

BUDŻET PAŃSTWA NA ROK 1948
Dnia 29 października rb. o tw arta  została sesja budżetowa 

Sejmu, na k tó rą  Rząd wniósł p ro jek t ustaw y skarbow ej na rok 
1948 w raz z załączonym do niej budżetem  państw ow ym  na te n 
że rok. Z razu złożony został tom I, obejm ujący zestaw ienia 
ogólne oraz zestawienia resortow e w edług działów. Tomy II, 
III i IV z rozbiciem  budżetu na poszczególne paragrafy  złożone 
zostały ze względów technicznych z opóźnieniem.

W tym  zeszycie możemy przeto przedstaw ić tylko niektóre 
dane ogólne, objęte tom em  I p relim inarza  budżetowego na  rok 
1948. Oto one:

Konstrukcja budżetu u ję ta  jest w  ten  sposób, że podzielony 
on jest na dw ie części, a m ianowicie — budżet b i e ż ą c y  
(adm inistracja, przedsiębiorstw a i zakłady, monopole) i budżet 
m a j ą t k o w y  (po stronie dochodów — nadw yżka budżetowa, 
uzupełniona wpływam i ze sprzedaży m ienia poniemieckiego, po 
stronie w ydatków  — inw estycje w  ram ach planu państwowego 
oraz obsługa długów państw ow ych i udziałów  Skarbu Państw a 
w  bankach).

W m i l i o n a c h  złotych p relim inarz  budżetow y przedsta
w ia się, jak  następuje:

w  budżecie bieżącym — dochody 311.261, w ydatki 271.515, 
nadw yżka 39.746;

w  budżecie majątkowym — dochody 47.746 ( w  tym  zazna
czona nadwyżka), w ydatki ty leż  (w czym 42.230 na inwestycje).



Budżet administracji zam yka się w  zaokrąglonych kwotach: 
po stronie dochodów — 237.193, po stronie w ydatków  — 
269 706, w  ezym na M inisterstw o S p r a w i e d l i w o ś c i  przv- 
pada: po stronie dochodów — 788, po stronie w ydatków  — 
2.513.

Po stronie dochodów budżet M inisterstw a Sprawiedliwości 
w ykazuje w  porów naniu z rokiem  1947 zwiększenie o 123, po 
stronie w ydatków  — o 910. Główną pozycją dochodową w yka
zuje dział w ym iaru  spraw iedliw ości (wpływy z opłat sądowych)
— 599. tenże dział pochłania oczywiście ogrom ną część w ydat
ków — 2.128 (w roku 1947 1.411): tak  w ydatna zwyżka jest 
n iew ątpliw ie w ynikiem  dokonanego ostatnio podniesienia po
ziomu uposażeń pracow ników  w ym iaru  spraw iedliw ości.

Główna pozycja pokrycia w ydatków  budżetu  adm inistracji
—  daniny publiczne prelim inow ane są w  budżecie M inisterstw a 
Skarbu na 144 372. Z kolei naiw iekszą pozycią dochodową jest 
fipuruiąca w  budżecie M inisterstw a Przem ysłu i H andlu kw ota 
71.500 z ty tu łu  w płat z gospodarczych rachunków budżetowych 
przemysłu.

Budżet przedsiębiorstw i zakładów w ykazuje po stronie do
chodów 4.568 (w płaty do Skarbu), po stronie  w ydatków  — 
1.809 (dopłaty ze Skarbu).

Budżet monopoli w ykazuje czystą w płatę do Skarbu 69.500.
W edług p ro jek tu  ustaw y skarbow ei najw yższa liczba eta

tów osobowych w  adm inistracji ustalona została na 321 665 
(plus r°zerw a w  wysokości 3.0001. Z tei ogólnei liczby etatów  
przypada na M inisterstw o S p r a w i e d l i w o ś c i  9 694. Do 
tego dochodzi 3.126 etatów  sędziowskich i prokuratorskich, 
z czepo w edług Prup: 1 — 180 II — 560. III — 1.575. IV — 811. 
Ogółem na budżet M inisterstw a Spraw iedliw ości przypada za
tem  12 820 etatów  osobowych.

Ograniczona również została liczba samochodów w  dyspo
zycji władz adm inistracji cywilnej do (w naw iasie odpowiednie 
cyfry  na rok 1947): osobowych — 1.802 (2.680), ciężarow ych —
1.896 (2.777), m otocykli — 837 (1.366).

Ponadto p ro jek t ustaw y skarbow ej stanow i w  art. 4, że 
dochody m ają być zarachow yw ane w yłącznie na tytuły prze
widziane w  budżecie, bądź w skazane przez M inistra Skarbu; do



konyw anie z nich jakichkolw iek w ydatków  bądź zarachowywa- 
nie do sum niebudżetowych jest niedozwolone.

W art. 6 postanow ione jest, że wydatki bez zezwolenia 
M inistra  Skarbu mogą być dokonywane tylko do rąk wierzy
cieli.

W art. 7 zastrzeżone jest, że dotacje i subwencje mogą być 
wypłacane wyłącznie z budżetu administracji. Dotowanie jednej 
insty tucji przez drugą jest niedozwolone.

W ymienione, jak  jeszcze i inne postanow ienia p ro jek tu  
ustaw y skarbow ej na rok 1948. w skazują na tendencję w ydat
nego zaostrzenia rygoryzm u budżetowego w gospodarce finan
sowej Państw a.

PLANOWOŚĆ GOSPODARKI NARODOWEJ

W Nr 64 D ziennika U staw  pod poz. 373 ogłoszony został 
dekret z 1. X. 1947 r. o planowej gospodarce narodowej —
z mocą obowiązującą od dnia 1 stycznia 1947 r.

D ekret stanow i, że narodow e p lany  gospodarcze (w ielolet
n ie i roczne), ustalane w  drodze ustaw y, określaią podstawowe 
zadania gospodarki narodow ei w  zakresie tw orzenia i podziału 
dochodu narodowego oraz sposoby i środki, jakim i zadania te  
będą osiągnięte.

D ekret regulu je  tryb  postępow ania w  zakresie opracow a
nia planu gospodarczego, którego pro jek t sporządza C entralny 
Urząd Planow ania na podstaw ie w ytycznych, ustalonych przez 
Radę M inistrów  (ewent. K om itet Ekonomiczny M inistrów), 
przy czym wytyczne co do gospodarki związków samorządu 
terytorialnego ustalane są za zgodą R ady Państw a. D ekret 
o planow ej gospodarce narodow ej nie narusza przepisów dekre
tu  z 25. VI. 1946 r. o państw ow ym  planie inw estycyjnym  (Dz. 
Ust. N r 32, poz. 200).

Część składową Narodowego P lanu  Gospodarczego stanow i 
Państwowy Plan Finansowy* którego obszerne zasady, u ję te  w  49



artykułach  ( +  5 w ykonaw czych i przejściowych), ustalone zo
sta ły  uchw ałą Rady M inistrów  z 21. VIII. 1947 r. a ogłoszone 
w n r  23 rb. pod poz. 291 Dziennika Urzędowego M inisterstw a 
Skarbu.

Na posiedzeniu kom isji skarbow o-budżetow ej Sejm u w dnii 
5 listopada r. b. M inister Skarbu  D ą b r o w s k i  stw ierdził 
że pow ołana została specjalna K om isja do opracow ania nowego 
system u finansowego w dostosowaniu do gospodarki planowej 
i że w łaśnie część ustalonych przez kom isję zasad zatw ierdzona 
została zaznaczoną uchw ałą Rady M inistrów  z 21. VIII. 1947 r. 
Większość przy jętych  zasad będzie m usiała przybrać form ę ak 
tów prawodawczych.

Na tym że posiedzeniu W icem inister Skarbu  D i e t r i c h  
przedstaw ił zasady p lanu  finansowego Państw a, przy czym  na 
wstępie ustalił, że powołana K om isja w ysnuła następujące w nio
ski podstawowe, k tó rych  postanow iła się trzym ać w dalszych 
pracach (cyt. wg. pism a „Rzeczpospolita i D ziennik Gospodar
czy" N r 306 r. b.):

P ierw szy m  w niosk iem  je s t oddzielenie p rob lem u  e m is ji od p ro 
b lem u p o d k ła d u  z ło ta  w n asze j gospodarce.

D rug i m o m e n t dotyczy całości gospodark i. P odnoszen ie  w y tw ó r
czości by łoby  p roste , gdyby  P o lsk a  b y ła  sa m o d z ie ln y m  te re n em  go
spodarczym  ja k  Z w iązek  R adziecki, S tan y  Z jednoczone lub  W ie lk a  
B ry tan ia . W  naszych  w a ru n k a c h  m usim y  synch ron izow ać nasz p lan  
gospodarczy  z p la n a m i gospodarczym i in n y ch  p ań s tw  i d la teg o  do n a 
szej gospodark i p lanow ej w łączyć trzeba  zag ad n ien ie  p lanow ego eks
p o rtu  i  im portu .

D alszym  w niosk iem  K om isji je s t w y łon ien ie  za g ad n ien ia  p la n o 
w an ia  finansow ego w ew n ątrz  k r a ju  i pow iązan ie  w szystk ich  e lem en
tów  fin an so w a n ia  w jeden p la n  finansow y. P o d staw ą  przyszłego sy 
stem u  je s t pojęcie a p a ra tu  finansow ego. M etody f in an so w a n ia  p la n o 
wego p ro w ad zą  do konieczności n a d a n ia  ap a ra to w i finansow em u  sp e 
cyficznych u p raw n ie ń  kon tro ln y ch .



CZĘŚC o g ó l n a  k o d e k s u  c y w il n e g o

(n) Poczynając od dnia 4 listopada r. b., odbyła się pierwsza 
szczegółowa m erytoryczna sesja Komisji do opracowania 
projektu kodeksu cywilnego (dalej oznaczanej w  skrócie jako 
„Kom isja") przy  M inisterstw ie Sprawiedliwości (por. P. N. 
tom  I r. b„ str. 395). Poprzednie posiedzenie Kom isji miało cha
rak te r  w stępny (por. P. N. tom  II r. b., str. 134), przedm iotem  
jego było bowiem jedynie usta len ie  zakresu i m etody podjętej 
pracy, zm ierzającej do skodyfikow ania jednolitego praw a cy
wilnego —  w  pięciu księgach, obejm ujących 9 podstaw owych 
aktów  praw odaw czych z zakresu zunifikowanego praw a cyw il
nego (por. analogiczny, acz w  odm iennej kolejności, układ m a
terii przyszłego kodeksu cywilnego, uw zględniając tylko pozy
cje w ybite  tłustym  druk iem  — P. N., tom  I r. b„ str. 98)

Przedm iotem  obrad pierwszej sesji K om isji był projekt czę
ści ogólnej kodeksu cywilnego, opracow any przez referen ta  Prof. 
Dra Jan a  W a s i l k o w s k i e g o  przy współudziale jako współ- 
refe ren ta  Sędziego D ra A leksandra W o l t e r  a.

Do chwili oddania do d ruku  niniejszego zeszytu nie o trzy
m aliśm y urzędowego spraw ozdania z w yniku obrad Komisji, 
k tó re  budzą oczywiście duże zainteresow anie w  świeoie p raw 
niczym. Toteż m usim y na razie poprzestać na najogólniejszym  
naśw ietlen iu  spraw y, będącej przedm iotem  rozw ażań Komisji.

Jakkolw iek ustalone zostało, że — „zakres prac kodyfika
cyjnych ogranicza się w  zasadzie do strony technicznej zunifi



kowanego praw a", to jednakże z wyszczególnionych, zresztą nie 
wyczerpująco, dziewięciu punktów , ujm ujących program  tych 
prac (por. P. N. tom  II r. ta., str. 135), w ynika, że zakres ich jest 
u ję ty  dość szeroko.

Na pierw szy ogień prac Kom isji poszła część ogólna, która 
w ypełni księgę I kodeksu cywilnego. Sam a zasada w prow adze
nia części ogólnej została p rzy jęta  na w stępnym  posiedzeniu 
Komisji. Na ten  tem at pisał uprzednio Prof. W a s i l k o w s k i  
w  artyku le  p. t. „Z agadnienie kodyfikacji jednolitego praw a 
cywilnego" („D em okratyczny Przegląd Praw niczy" N r 1-2 r. b., 
str. 62), co następuje:

...Z agadnienie części ogólnej n ie  je s t b y n a jm n ie j bezsporne. Z nacz
n a  w iększość kodeksów  cyw ilnych  zarów no daw nie jszych , ja k  i now 
szych, n ie  za w ie ra  części ogólnej, p o p rze s ta jąc  n a  s to su n k o w o  k ró t
k ic h  „ ty tu ła c h  w stępnych"; w  szczególności nie m a  części ogólnej ko 
deks cyw ilny  sz w a jc a rsk i, u w a ż a n y  pow szechnie za  dzieło o bardzo  
w ysokiej w arto śc i także  pod w zglądem  form y (code — m odśle). O ile 
mii w iadom o, p rzy  dokonyw anej obecnie rew iz ji k o deksu  N apoleona 
nie je s t p rzew idziane w yodrębn ien ie  części ogólnej ty p u  n iem ieckiego. 
P rzew aży ł bow iem  pogląd, że sy n te ty czn e  u jęcie  p ew nych  zagadn ień , 
zw łaszcza ośw iadczeń  woli, p row adzi do zb y tn ich  a b s tra k c ji  i u tru d n ia  
raczej niż u ła tw ia  sto so w an ie  u staw y . K w estia  w y m ag a  za tem  w szech
stro n n eg o  rozw ażenia.

Co do m aterii, jaką  objąć ma część ogólna kodeksu cywil
nego, Prof. W a s i l k o w s k i  w  powołanym  artyku le  w yw o
dził (wybicia tekstow e — Red. P. N.):

Gdy chodzi o u k ł a d  przyszłego  k o deksu , zag ad n ien iem  n a jb a r 
dziej is to tn y m  w y d aje  się  zag ad n ien ie  części ogólnej. Przepisy ogólne  
prawa cyw ilnego s ta n o w ią  zaledw ie fra g m e n t części ogólnej. N ależa
łyby  do n ie j p rzep isy  prawa osobowego, w iększość przep isów  o ośw iad
czeniach woli, za w arty ch  obecnie w dzia le  II ty t. II  kod. zobow., p rze 
p isy  o zabezpieczeniu um ieszczone n a  raz ie  — z kon ieczności — w k o 
deksie zobow iązań  jak o  a rt. 2114 — 211® (art. 14 pk t. 3 przep. og. p ra w a  
cyw ilnego), p rzep isy  o rzeczach (tyt. I p ra w a  rzeczow ego), p rzep isy  
o przedaw nieniu  oraz szereg  in n y c h  m a te ry j, co do k tó ry c h  w y ło n ią  
się  n iew ą tp liw ie  różn ice opinii.



Z powyższego u jęcia spraw y przez jej refe ren ta  kodyfika
cyjnego w ynika, że część ogólna kodeksu cywilnego będzie pod 
względem  konstrukcyjnym  tw orem  zupełnie nowym, aczkol
w iek obejm ującym  różnorodne m aterie, m ieszczące się już  w  ra 
mach poszczególnych ustaw  (dekretów) unifikacyjnych. W ydaje 
się, że w łaśnie w  zakresie opracow ania części ogólnej znajdą 
najszersze zastosowanie w skazania program owe, u ję te  we 
w zm iankow anych powyżej dziewięciu punktach  (nie mylić 
z dziewięcioma aktam i ustaw odaw czym i z zakresu zunifikow a
nego praw a cywilnego, k tó re  m ają  się złożyć na  całość kodeksu 
cywilnego). Toteż w łaśnie część ogólna, jako kluczowa do ca
łego kodeksu pod w zględem  zasadniczym  i term inologicznym , 
budzi szczególne zainteresow anie. Spodziewać się przeto w y
pada, że nie czekając na opracow anie całości, K om isja uzna za 
celowe udostępnić opinii praw niczej przynajm niej podstawowe 
założenia i u jęc ia  części ogólnej kodeksu cywilnego, niezależ
nie od form alnego doniesienia z przebiegu prac swej pierwszej 
m erytorycznej sesji.



PRZEMIANA STOSUNKÓW 
W NOTARIACIE

Ze względu na wagę spraw y dla zawodu notarialnego 
przedstaw iam y na czołowym m iejscu niniejszego zeszytu ogólną 
dokum entację w ypadków , jak ie  w  w yniku dłuższego procesu 
ew olucyjnego rozegrały się n a  przestrzeni trzech  dni 27—29 
października rb.

W ypadki te  znam ionują pew ną przem ianę stosunków  w no
tariacie, k tó ra  dom aga się  m ożliw ie dokładnego ośw ietlenia 
i w szechstronnego omówienia. Uchylenie Tymczasowej Instruk
cji i przejęcie administracji Funduszu Notarialnego przez Rady 
Notarialne — to oczywiście w ażkie etapy  w  rozw oju spraw y 
no taria tu  w  Polsce. O ś w i e t l i ć  je  należy niezwłocznie, o m ó 
w i ć  — dopiero po pew nym  czasie gdy stosunki się  odpowie
dnio ułożą i sy tuacja  w yjaśn i się z dostateczną wyrazistością. 
Toteż w  niniejszym  zeszycie poprzestajem y ty lko na nastę
pującej dalej dokum entacji w  pow iązaniu z m ateriałem  in- 
s trukcy jnym  dla Notariuszów, odkładając do następnego, jak  
przypuszczać w ypada, zeszytu om ówienie isto ty  i  znaczenia 
przem iany, jaka  w  stosunkach zaw odow ych n o ta ria tu  nastąpiła .

Uchylenie Tymczasowej Instrukcji
Zarządzeniem Ministra Sprawiedliwości z dnia 28 paździer

nika 1947 r. (L. dz. B. P. 13533/47) uchylona została Tymczaso
w a Instrukcja  w  spraw ie reorganizacji no taria tu  z dnia 17 lipca 
1946 r. Zarządzenie to opiewa:



W związku z uchwałą Rad Notarialnych z 27 października 
1947 r., na podstawie której Rady Notarialne przejmują w  ad
ministrację swój fundusz notarialny, przeznaczony na zapomogi 
dla urzędników i woźnych sądowych i prokuratorskich oraz na 
budownictwo mieszkań dla pracowników wymiaru sprawiedli
wości — uchylam tymczasową instrukcję o reorganizacji no
tariatu z dnia 17 lipca 1946 r. jako nieaktualną i  polecam prze
kazanie administracji i wszelkich agend Funduszu Notarialnego 
Radom Notarialnym.

0  zarządzeniu uchylającym  Tym czasową Instrukcję  M ini
sterstw o Sprawiedliwości pism em  z dnia 29 października r. b. 
powiadomiło Radę N otarialną w  W arszawie oraz Prezesów  Są
dów A pelacyjnych w  celu w ydania stosow nych zarządzeń w  po
rozum ieniu  z właściwym i Radam i N otarialnym i.

Zanim  przedstaw im y stanow isko Rad N otarialnych, do k tó 
rego przytoczone zarządzenie nawiązuje, spróbujm y uw ydatnić 
prak tyczne sku tk i uchylenia Tymczasowej Instrukcji w edług 
je j poszczególnych punktów:

1 — w zak resie  zw oln ien ia  notariuszów  i pow ołania ich  do spra
w ow ania obowiązków sędziow skich z powierzeniem  p ełn ien ia  czyn
ności notarialnych pozosta je  s t a t u s  q u o ,  albow iem  k o n s tru k c ja  ta  
je s t pod  w zględem  p raw n y m  o p a r ta  n a  n o rm ac h  szczególnych, k tó 
ry ch  m oc obow iązująca , ja k  to dalej n o tu je m y  (str. 548), u lega  p rze 
d łu żen iu ;

II — o d p a d a  tzw. kom asacja notariatów , a  w ięc p row adzen ie  
agend  „we w spó lnym  lokalu ... w m ia rę  m ożliw ości p rzy  h ip o tek ach "  
o raz „dyżu ry" we w spó lnym  lokalu , k tó ra  to in s ty tu c ja  p rak ty c zn ie  
w ogóle w życie n ie  w eszła ; co do sp ra w y  lokalow ej, to w obec u s ta 
b ilizow an ia  w poszczególnych m ie jscow ościach  sto su n k ó w  w  te j dzie
dzinie, n a leży  ją  rozw iązyw ać w zależności od w aru n k ó w  fak tycznych  
— w p o ro zu m ien iu  ogólnym  iz w łaśc iw ym  P rezesem  S ąd u  A pelacy j
nego, co n a leży  do R ad  N o ta ria ln y ch , o raz n a  tej po d staw ie  w p o ro 
zu m ien iu  z P rezesam i S ądów  O kręgow ych, co p rz y p a d a  za in te re so w a
n y m  n o ta riu szo m ;

III — co dO' używ ania pieczęci u trz y m a n y  zosta je  n o rm a ln y  s ta n  
p ra w n y ;



yflr IV — w zak resie  pobierania w ynagrodzenia i  gospodarki kance- 
jpTaryjnej w d alszym  ciągu  u t r z y m a n y  (zostaje do tychczasow y stan  

rzeczy, n a to m ia s t n a s tę p u je  z a s a d n i c z a  p r z e m i a n a  co do 
trybu przekazyw ania czystego dochodu: począw szy od lis to p a d a  rb. 
dochód ten , (przekazyw any do tychczas P rezesow i S ądu  Okręgowego, 
winiien być przekazyw any Radzie N otarialnej — śc iśle  na dotychcza
sow ych za sa d ach  (a w ięc z, p o b ie ran iem  odrębnego w y n ag ro d zen ia  
z §§ 26, 27 i 28 ta k sy  oraz d o d a tk u  za  sp raw o w an ie  czynności n o ta r ia l
nych , k tó re  to sp ra w y  b ęd ą  n ieb aw em  u ję te  regu lam inow o);

V —- aż do odm iennego  u re g u lo w a n ia  sp raw y , co w y m ag a  oczy
w iście w szechstronnego  rozw ażen ia  z p rzed staw ic ie ls tw em  p raco w n i
ków  n o ta r ia tu  i uzgodn ien iu  z w łaśc iw ym i czy n n ik am i n ad z o ru  p a ń 
stw ow ego, położenie pracow ników  kancelaryj m usi być utrzym ane na 
dotychczasow ych zasadach, k tó re  w  żad n e j dziedzinie, m a ją c e j w pływ  
n a  w ydajność  f in an so w ą  k a n c e la ry j, n ie  m ogą być je d n o stro n n ie  pod
w ażane ;

VI — co do postępow ania notarialnego, to oczyw iście obow iązu ją  
p rzep isy  p ra w a  o n o ta rac ie .

Tak z ogólnego rzu tu  przedstaw iają się praktyczne sku tk i 
uchylenia Tymczasowej Instrukcji. Z kolei trzeba naw rócić do 
stanow iska Rad N otarialnych.

Fundusz Notarialny
Rada N otaria lna w  W arszawie, odpowiednio umocowana 

przez X X X Konf. P r. R. N., zasiadającą w  Poznaniu w  dniach 
1—2 m aja r. b., i  działając w  oparciu o upoważnienie, udzie
lone Radom N otarialnym  przez w szystkie tegoroczne zwyczajne 
W alne Zgrom adzenia Notariuszów, w ystąpiła dnia 27 paździer
n ika  r. b. do M inisterstw a Spraw iedliw ości z pism em  (uchw a
łą), w  którym :

wobec zorganizowanego na całym terenie Państwa samo
rządu zawodowego R a d a  N o t a r i a l n a  w W a r s z a w i e  
oświadczyła gotowość przejęcia administracji Funduszu Nota
rialnego, powstałego z przekazywanego przez notariuszów czy
stego dochodu a przeznaczonego na akcję zapomogową dla 
urzędników i woźnych sądowych oraz na cele budownictwa 
mieszkaniowego dla pracowników wymiaru sprawiedliwości



i zwróciła się do M inisterstw a Sprawiedliwości z prośbą o prze. 
kazanie jej w szelkich  agend, zw iązanych z prowadzeniem  po
w yższego Funduszu.

Jeszcze raz  dobitn ie podkreślić należy, że sama istota Fun
duszu Notarialnego pozostaje bez zm iany: aż do odmiennego 
uregulow ania spraw y jego zakres i  przeznaczenie oparte  są 
ściśle na  dotychczasow ych zasadach, ty le  tylko że sam e Rady 
N otarialne b iorą w  sw oje ręce adm in istrac ję  Funduszu. S tąd 
wniosek, że notariusze św iadczą na Fundusz ściśle na dotych
czasowych zasadach, to też  jakiekolw iek odchylenia od tych  za
sad są bez zgody w łaściw ej Rady N otarialnej niedopuszczalne 
— pod rygorem  surow ych sankcyj.

Stanowisko, zajęte  przez R. N. w W arszawie, zostało w  peł
ni zaakceptowane przez nadzwyczajną X X X II K onferencję P re
zesów  i W iceprezesów  Rad N otarialnych, k tó ra  obradow ała 
w  W arszaw ie dnia 31 października r. b. (p. str. 547) i zaleciła 
Radom  N otarialnym  w ystosow anie do w szystkich Notariuszów 
w  specjalnych kom unikatach (okólnikach) w ezw ania następu
jącej osnowy:

Działając z, mocy upoważnienia, udzielonego przez zwyczajne 
Walne Zgromadzenie Notariuszów z d n ia ... m aja 1947 r., Rada No
tarialna podaje do wiadomości Członków Izby, że na podstawie po
rozumienia z Ministerstwem Sprawiedliwości przejęła adm inistrację  
Funduszu N otarialnego, przeznaczonego na zapomogi oraz na budow
nictwo mieszkaniowe dla pracowników wymiaru sprawiedliwości.

W związku z tym Rada Notarialna wyjaśnia, że mimo uchylen ia  
Tym czasowej Instrukcji w sprawie reorganizacji notariatu z dnia 17 
lip ca 1946 r., co nastąpiłu zarządzeniem Ministra Sprawiedliwości 
z dnia 28 października 1947 r., czysty dochód przekazywany dotych
czas Prezesowi Sądu Okręgowego, do dnia 3 każdego m iesiąca za mie
siąc ulbiiegły, należy poczynając już od listopada rb. przekazywać 
śc iśle  na dotychczasow ych zasadach na konto PKO Nr . . .  . (właści
ciel konta: Rada Notarialna w .............— Fundusz Notarialny) *).

*) Numery kont, jakie zostały specjalnie otworzone przez wszyst
kie Rady Notarialne w PKO dla Funduszu Notarialnego, podane są 
w poszczególnych komunikatach (okólnikach).



Rada Notarialna zobowiązuje wszystkich Członków Izby pod naj
dalej idącymi konsekwencjami do skrupulatnego wykonywania ni
niejszego zarządzenia.

R ady N otarialne n ie  w ątpią, że n ie  zajdzie potrzeba sto 
sow ania jakichkolw iek sankcyj, jako że wszyscy bez w y ją tku  
N otariusze — w  poczuciu obowiązków wobec Państw a i w  zro
zum ieniu w agi sp raw y dla całego zawodu — zastosują się do 
powyższego zarządzenia bez żadnych uchybień.

Do chwili, gdy nin iejszy  num er w yjdzie z  druku, będzie 
już ustalony będący w  opracow aniu regulam in Funduszu N ota
rialnego, k tó ry  d la porządku praw nego u regu lu je  spraw ę za
silania Funduszu n a  dotychczasowych zasadach, jak  i  try b  ad
m inistrow ania nim .

Z góry stw ierdzam y, że rzeczony regu lam in  będzie m iał 
isto tne znaczenie dla spraw y adm inistrow ania Funduszem  
w stosunkach m iędzy Radam i N otaria lnym i a  w łaściw ym i P re 
zesam i Sądów A pelacyjnych. N atom iast dla poszczególnych No
tariuszów  znaczenie jego będzie obojętne, jako że odtw orzy 
on tylko w szystk ie dotychczasowe zasady prowadzenia kance
laryj notarialnych z przekazyw aniem  czystego dochodu Radom  
N otarialnym , co jest konieczne wobec pew nych luk, jak ie  w y
tworzyło uchylenie  Tymczasowej Instrukcji.

S tw ierdzam y to z góry, by  w  zw iązku z zapowiedzią w y
dania  regulam inu Funduszu N otarialnego nie było jakichkol
w iek zaham owań w  funkcjonow aniu system u zasilania Fundu
szu, k tó ry  to system  — jeszcze raz pow tarzam y — pozostaje 
pod każdym  w zględem  nienaruszony, ty le  ty lko że ustalony  
dokładnie tak samo jak dotychczas czysty dochód ma być prze
kazyw any w łaściw ej Radzie Notarialnej.



ROZPRAWY

ZYGMUNT FBNICHEL

WSPÓŁWŁASNOŚĆ W PRAWIE 
POLSKIM

W cyklu opracowań syntetycznych, obejmujących pod
stawowe instytucje nowego prawa cywilnego, publikujemy 
z kolei rozprawę o współwłasności, która wprawdzie traktuje 
nade wszystko odpowiednie postanowienia prawa rzeczowego 
i związanego z nimi postępowania sądowego, jednakże na
wiązuje ogólnie i do innych norm prawa cywilnego, dotyczą
cych współwłasności. (Red.)

Problem współwłasności normowany jest obecnie następującymi 
przepisami:

a) Dekret z 11. X. 1946 r. o praw ie rzeczow ym  zawiera dział III 
(art. 78—99) o współwłasności. Nowe prawo rzeczowe szczegółowo 
normuje tą instytucję, co jest nowością dla tych obszarów prawnych 
Polski, gdzie dotąd obowiązywał kodeks Napoleona. Kodeks ten bo
wiem instytucji tej ustawowo nie uregulował, z powodu czego luki 
te musiała doktryna i juryeprudencja uzupełniać1). Nowe prawo 
w silnej mii erze oparte jest w tej dziedzinie na kod. cyw. austr., czę
ściowo zaś na niem., różni się jednak od tychże kodeksów uwzględ
nieniem nowych prądów społecznych.

b'i Dekret z 8. XI. 1946 r. o postępow aniu niespornym  z zakresu  
prawa rzeczowego (zwany dalej krótko dekretem o „postęp.") zawiera 
art. 2—15 o zarządzie rzeczy wspólnej i art. 29—48 -o zniesieniu współ
własności.

Powyższe dwa dekrety ściśle się z isobą łączą, gdyż jeden uzu 
pełnia drugi'. Dekret z 11. X. 1946 r. zawiera w głównej mierze prze

L K o n i c :  Prawo rzeczowe, str. 114/5.



pisy prawno-materialnej natury, zaś dekret z 8. XI. 1946 r. zawiera 
przeważnie przepisy formalne.

c) Dekret z 8. X, 1946 r. o prawie spadkow ym  zawiera art. 57—59, 
z których art. 59 nakazuje odpowiednio stosować do stosunków praw
nych między spadkobiercami przed działem spadku przepisy o współ
własności.

d) Nadto część II k. p. c. w brzmieniu nadanym mu dekretem 
z U. X. 1946 r. o przepisach wprowadzających prawo rzeczowe i pra
wo o księgach wieczystych zawiera nowy rozdział III2 o egzekucji 
z ułam kow ej części n ieruchom ości (art. 7295—729®).

Przedmiotem naszych rozważali będzie w spółw łasność, znana 
również dawnemu prawu polskiemu, Iktóre je odróżniało jednak od 
wspólnej własności2). Wspólna własność była pierwotną formą wła
sności w Polsce, jak u Słowian w ogóle (wspólnota, zadruga), prawo 
zaś średniowieczne stało już na stanowisku nieprzychylnym wspól
ności majątkowej. W wypadku dawnej wspólnej własności wszyscy 
byli podmiotami jednego majątku,, który nie rozpadał się na części, 
podczas gdy przy współwłasności każdy z uczestników był właścicie
lem pewnej oznaczonej części. Wyraźnie zaznacza prof. D ą b k o w -  
s k i w powołanej pracy, że własność wspólna pochodząca z czasów 
pierwotnych byia przeżytkiem, podczas gdy współwłasność istniała 
obok własności jednostkowej, jako wynik umowy, wyroku sądowego 
i ustawy. Nowsza literatura prawnicza polska wbrew dawnemu prawu 
używała na przemian pojęć „wspólna własność" i „współwłasność" 
na oznaczenie tej ostatniej3).

Podkreślić należy, że przepisy nowego prawa rzeczowego nie 
odnoszą się do przypadków, gdy przepisy szczególne stanowią inaczej 
(art, 78). Do tych przepisów szczególnych należy między innymi de
kret z 29. V. 1946 o praw ie m ałżeńsk im  m ajątkow ym , według którego 
do umownego ustroju majątkowego należy między innymi ogólna 
w spólność m ajątkow a (art. 30 § 2). Przy tym systemie majątkowym 
małżonków, majątek ich, z wyjątkiem osobistego,, należący do nich 
tak przed ustanowieniem tego ustroju, jak i nabyty w czasie jego 
trwania, należy wspólnie do obojga małżonków (art, 38 § 1). Nie moż
na rozporządzać udziałem w majątku wspólnym, anii zajmować tego 
udziału, dopóki trwa wspólność, zarząd zaś należy do obojga mał-

2) D ą b k o w s k i :  Prawo prywatne polskie, str. 156—166.
3) T i 11: Prawo pryw. austr. T. II, str. 41.



Żonfców wspólnie. Majątek wspólny stanowi zatem według tego prawa 
współwłasność do niepodzielnej ręki4) (o czym niżej).

Również do spółki z kodeksu zobowiązań (art. 546 doi 591) nie od
noszą się przepisy nowego prawa rzeczowego,, gdyż są to właśnie 
szczególne przepisy, o których mowa w art. 78 tego dekretu. Według 
art. 548 k. z, rzeczy i prawa, wniesione tytułem wkładu, a także na
byte lub uzyskane dla spółki w jakikolwiek sposób w czasie jej 
istnienia, stanowią majątek spółki. W motywach do części szczegó
łowej T i 11 a i L o n g c h a m p e ‘a zaznaczono, że ustawodawca pol
ski odmawia spółce tej osobowości prawnej, przyznając jej majątko
wy odrębny charakter. Majątek ten jest wprawdzie majątkiem spól- 
ników, jednak wyłączony jest przez czas trwania spółki od zajęcia 
przez wierzycieli osobistych spólnika. Przez czas trwania spółki ża
den ze spólników nie może domagać się podziału majątku5).

Przedmiotem pracy niniejszej będzie głównie współwłasność 
według nowego prawa rzeczowego materialnego i formalnego.

W kolejności omówię: I — istotę współwłasności i jej podłoże 
historyczne, II — prawa; i obowiązki współwłaściciela w stosunku do 
swego udziału i do całości ze szczególnym uwzględnieniem sprawy 
zarządu, III — nowe idee polityczno-społeczne uwzględnione w tym 
dziale prawa, IV — zniesienie współwłasności i V — postanowienia 
dotyczące ksiąg wieczystych.

I.

A rt. 78 p raw a rzeczowego stanow i, że współwłasność istn ie
je, jeśli rzecz należy do k ilku  osób. Przedm iotem  własności 
(art. 28), jak  i współwłasności są rzeczy, to znaczy przedm ioty 
m ateria lne (art. 1), tak  ruchom e, jak  i n ieruchom e (art. 2). Pod 
względem  przedm iotowym  nie m a zatem  m iędzy własnością 
a  współwłasnością różnicy. Różnica m iędzy nim i zachodzi jedy
nie pod względem podm iotowym , gdyż p rzy  w łasności właści
ciel korzysta z rzeczy i rozporządza n ią z w yłączeniem  innych  
osób, podczas gdy p rzy  współwłasności rzecz należy do kilku  
osób, z czego w ynikają  ograniczenia współw łaściciela (c o m m u -  
n i o ,  d o m i n i u m  p l u r i u m ,  c o n  d o m i n i u m). Poza tym

4) Zo l l :  Prawo1 familijne. T. IV, str. 33.
5) Fe - n i e  he l :  Spółka wedle K. ;Z. a spółka jawna. (N. K. Z. 

z 1934 r. Nr 46—48).



współwłasność n ie różni się od własności ani co do istoty, an i 
co do charakteru , treśc i i  form y.

Z tego, że w spółw łasność jes t własnością, w ynika szereg 
konsekwencji. Zw rócić należy uwagę, że dział III  dotyczący 
współwłasności znajdu je  się w  ty tu le  III, gdzie pierw szy dział, 
dotyczy treści i  w ykonyw ania własności, drugi zaś nabycia 
i  u tra ty  własności. Wobec tego, że współwłasność jes t własno
ścią, odnoszą się zasadniczo do niej przepisy dotyczące treści 
i w ykonyw ania w łasności oraz nabycia i u tra ty  własności. Tak 
więc stosujem y do współwłasności przepisy o przeniesienu w ła
sności, o dawności itd.

D ekret o praw ie rzeczowym n ie  norm uje, na  jak iej podsta
wie współwłasność pow stać może. W pierw szym  rzędzie por 
w stanie ona na podstaw ie um ow y. S trony  m ogą zasadniczo 
swobodnie swój stosunek unorm ow ać (art. 55 k. z.), z tym , że 
i u s  c o g e n s  zaw iera dek re t w  art. 87 odnośnie niemożności 
zrzeczenia się żądania złożenia rachunków  i w  art. 93 § 2 co do 
ograniczenia czasowego w yłączenia upraw nienia żądania zn ie
sienia współwłasności.

W spółwłasność pow stała um ow nie może m ieć za przed
m iot rzeczy ruchom e lub nieruchom e. Jeśli jednak  um ow a do
tyczy nieruchom ości, to z uw agi na to, że w  pow staniu współ
własności m ieści się zarazem  jej przeniesienie na  now ych 
współwłaścicieli, w inna um ow a ta  pod niew ażnością być zaw ar
ta  w  form ie ak tu  notarialnego (art. 46).

W spółwłasność pow stać może na podstaw ie prawa spadko
wego (art. 57—59 o p raw ie spadkowym ) oraz jako tzw. „c o m- 
m u n i o  i n c i d e n s " ,  bez woli stron, jak  np. w  przypadku 
z a rt. 70 (skarb), art. 75 (połączenie lub  zmieszanie rzeczy ru 
chomych) itd . Co do m urów, płotów, row ów  i innych  podob
nych urządzeń, znajdujących się na gran icy  nieruchom ości są
siednich, staw ia dek re t dom niem anie (art. 42), że służą one do 
uży tku  sąsiadów, a nie że są ich współwłasnością. To samo do
tyczy drzew  i  krzew ów  rosnących na granicy.

W edług art. 79 współwłaściciel może rozporządzać swoim 
udziałem  bez zgody pozostałych współwłaścicieli. Rzecz w spól
na  należy do k ilku  osób, z k tó rych  każda m a udział ściśle ozna
czony, z tym , że dekret p rzew iduje  dom niem anie (art. 81), że 
udziały  współwłaścicieli są równe. Podział te n  n ie jest rzeczy



wisty, tylko in telek tualny , pom yślany6). Istotę tej współwła
sności u ją ł w ielki p raw nik  republikański M u c i u s  S c a e v o- 
l a  słowami: p a r t i s  a p e l l a t i o n e  r e m  p r o  i n d i v i s o  
s i g n  i f i c a r  i. Części te  istn ieją  obecnie, jak  w  prawne rzym 
skim, tylko idealnie, jako p a r s  p r o  i n d i v i s o .

Znakom icie charak teryzu ją  współwłasność słowa praw ni
ków rzym skich — uit i n t e l e c t u  m a g i s  p a r t  e s  h a b e -  
a n t  q u a m  c o r p o r e .  Rzecz nie jest zatem  podzielona, lecz 
jest w spólne upraw nienie k ilku  z podziałem  praw a do rzeczy7). 
W praw ie rzym skim  wykluczone było d o m i n i u m p l u r i u m  
i n  s o l i d u m ,  gdyż jak  mówił w ielki p raw nik  rzym ski U 1- 
p i a n u s  C e l  s u s  — a i t  d u o r u m  q u i d e m  i n  s o l i d u m  
d o m i n i u m  v e 1 p o s s e s s i o n e m  e s s e  n o n  p o s s e :  
n e c  q u  e m q u a m p a r t i s  c o r p o r i s  d o m i n u m  e s s e ,  
s e d  t o t i u s  c o r p o r i s  p r o  i n d i y i s o  p r o  p a r t e  d o 
m i n i  u m  h  a b e r  e8).

Również obecne praw o wyklucza e o n  d o m i n i u m  i n  
s o l i d u m ,  przy  k tórej każdy uczestnik uw ażany jest za w ła
ściciela całości. Indyw idualistyczne praw o rzym skie uznawało 
praw a współwłaścicieli za niezależne od siebie i ty lko łącznie 
mogli oni działać odnośnie całej rzeczy, zaś n ie  znało ono de
cyzji większości. Dlatego to daw ne praw o rzym skie um ożliw ia
ło rozw iązanie współwłasności, a zm iany w  tym  k ierunku, k tó 
re  przeszły do nowego praw a, przeprow adził dopiero J  u s t y- 
n i a n9).

Nowsze niem ieckie praw o znało konstrukcję  w spółw łasno
śc i do niepodzielnej ręk i10), k tó rą  praw o polskie przyjęło w  p ra 
w ie m ałżeńskim  m ajątkow ym . P rzy  tej konstrukcji tylko w szy
scy uczestnicy łącznie mogą rzeczą dysponować i n ie  m a tu  
udziałów poszczególnych uczestników, lecz każdy ma praw o do 
całości. Zdaniem  słynnego kom entatora praw a austriackiego 
E h r e n z w e i g a  insty tucja  ta  nie znana była p raw u austr., 
gdyż istn ie je  tylko albo własność wyłączna albo współwłasność, 
nie m a zaś czegoś pośredniego11).

®) S t u b e n r a u c h :  Gornentar zumi Oestr. G. G. B., str. 991.
7) S o h m :  Institutionen des rómischen Rechts, str. 374.
8) Z o l l  (starszy): Pandekta. Tom II, str. 58.
9) R a  b e l :  Grundzuge des rómischen Privatrechte, str. 447.

10) G i e r k e :  Grundzuge des deutsclien Priyatrechts, str. 233.
u ) E h r  e n  z we i g :  Sachemrecht, str. 151.



II.

D ekret o p raw ie rzeczowym  zna tylko współwłasność jako 
c o n d o m i n i u m  p r o  p a r t e  i n  d i v  i s o, tak  że każdy 
współwłaściciel może, podobnie jak  właściciel, udziałem  swym  
dysponować, nie oglądając się na innych  współwłaścicieli.

D ekret norm uje praw a i obowiązki poszczególnych w łaści
cieli odnośnie do swego udziału i do całości oraz łączne ich p ra 
wa odnośnie całości.

Praw a w spółw łaściciela odnośnie swego udziału  są nastę
pujące:

1) Praw o rozporządzania swym  udziałem  bez względu na 
zgodę pozostałych współwłaścicieli (art. 79). Jest on zatem  zu
pełnym  właścicielem , ograniczonym  jedyn ie  przez konkuren
tów 12). Rozporządzanie to polega na tym , że może swój udział 
swobodnie sprzedać, zastawić, zapisać itd. — z tym , że dekret 
uzależnia tylko sprzedaż od spełnienia pew nych w arunków  
(art. 80).

Co się dzieje, jeśli współwłaściciel rzeczy ruchom ej ją  po
rzuci (d e r  e 1 i c t i o), a mianowicie, czy przyrośnie ona in 
nym  współwłaścicielom? Na py tan ie  powyższe odpowiedzieć 
należy przecząco, gdyż praw o rzeczowe nie zna w  tym  przy
padku przyrostu, a współwłaścicielem  stan ie  się ten, kto rzecz 
obejm ie w  posiadanie (art. 61).

2) W spółwłaściciel n ie spraw ujący  zarządu rzeczą wspól
ną może żądać w  odpowiednich term inach  od zarządcy złożenia  
rachunków (art. 87). Praw o to przysługuje każdem u współwła
ścicielowi, przy  czym obojętne jest, że zarządca złożył już ra 
chunki drugiem u współwłaścicielowi. P raw o to bowiem  przy
sługuje sam odzielnie każdem u współwłaścicielowi. P raw a te 
go dochodzić należy w  drodze postępow ania niespornego (art. 
2 dekre tu  o post.) i to bez w zględu na to, czy współwłaściciel 
żąda złożenia rachunków  od zarządcy przez sąd ustanow ione
go, czy też od w ybranego przez współwłaścicieli. A rt. 2 dekre
tu  o post. n ie czyni bowiem  w  tym  k ierunku  żadnej różnicy.

A rt. 87 pr. rzecz, n ie określa dokładnie, w  jak im  czasie 
może współwłaściciel p raw a tego dochodzić, lecz używ a słowa

12) W r ó b l e w s k i :  Austr. kod. cyw., str. 680.



„odpowiedni". Poniew aż z praw em  żądania rachunków  połą
czone jes t praw o żądania w yp ła ty  należnej kw oty, p rzyjąć na
leży, że w  czasach stabilizow anej w aluty , a  tym  sam ym  i s ta 
łych w ydatków , odpowiednim  będzie np. te rm in  kw arta lny  lub  
półroczny, w  czasach zaś o zm iennej w artości pieniądza za od
powiedni należy uznać term in  miesięczny. Zarządca w inien 
przedłożyć n ie  ty lko samo rozliczenie, lecz rachunki, to znaczy 
w szystkie dokum enty  rozliczenie to uzasadniające.

3) W związku z praw em  żądania złożenia rachunków  po
zostaje praw o w spółwłaściciela żądania podziału pożytków  i in 
nych  przychodów w stosunku do udziałów  (art. 91). Podział 
ten  może dotyczyć tak  pieniędzy jak  i przychodów w  natu rze  
(owoce, zboże), tych  ostatnich tylko w tedy, gdyby to n ie  było 
połączone ze znacznym i trudnościam i lub stra tam i.

P raw u  żądania w ypłaty  nożytków  odpowiada obowiązek' 
ponoszenia w  stosunku do udziału  w ydatków  z rzeczą związa
nych, k tó re  art. 92 pr. rzecz, przykładow o ty lko w ym ienia, jak  
koszty zarządu, podatki i inne ciężary.

4) Każdy współwłaściciel ma praw o do współposiadania  
rzeczy wspólnej oraz jej odpowiedniego używ ania i korzystania 
(art. 90). Wobec tego przyznać należy każdem u współwłaścicie
lowi praw o do środków posesoryjnych już na podstaw ie art. 90 
pr. rzecz., niezależnie od upraw nien ia  z art. 89. P raw a tego do
chodzi w spółwłaściciel w  drodze pozwu, gdyż b rak  przepisu 
o dochodzeniu tegoż w  postępow aniu niespornym .

Tak więc wysokość udziału w spółw łaściciela m a decydują
cy w pływ  na rozm iary jego c o m m o d a  i o n e r a ,  a nadto  
rozstrzyga o wpływie w  przypadku głosowania.

5) Do dalszych p raw  w spółw łaściciela należy praw o żąda
nia zniesienia w spółw łasności (art. 93), o czym m owa będzie 
dalej.

P raw a w ym ienione od 1 do 5 dotyczą współwłaściciela, ja 
ko w łaściciela udziału. Oprócz ty ch  p raw  dekre t p rzyznaje 
współwłaścicielow i pew ne praw a oraz obowiązki odnośnie rze
czy całej, a nadto norm uje praw a współwłaścicieli jako całości.

Do praw i  obowiązków  odnośnie całej rzeczy należą:
a) Każdy współwłaściciel jes t n ie  ty lko upraw niony, 

o czym dekre t z n a tu ry  rzeczy nie wspomina, lecz i zobowią
zany do w spółdziałania w  praw idłow ym  zarządzaniu rzeczą



wspólną (art. 83 § 1). Z tego ogólnego obowiązku w ynika szcze
gólne zobowiązanie bran ia  udziału w  posiedzeniach w spółw ła
ścicieli, na k tórych  uchw ały  zapadają. Ja k  należy tłum aczyć 
nieobecność na  posiedzeniu, czy jako zgodę, czy też  sprzeciw? 
D ekret specjalnego postanow ienia w  tym  k ierunku  nie zaw ie
ra, jednak  z brzm ienia art. 82 i 84 dekretu  w ynika, że trzeba 
w yraźnej zgody, do k tórej obecność jes t konieczna, tak  że n ie 
obecność w  tych  przypadkach tłum aczyć należy jako b rak  
zgody. ' , ' __ _

Z obowiązku tego z art. 83 § 1 n ie w ynika wcale, by  w spół
w łaściciel obowiązany był przyjąć i spełniać czynności zarząd
cy. Narzucić współwłaścicielowi obowiązków zarządcy w ięk
szość n ie może, co potw ierdza również a rt. 4 dekre tu  o postęp. 
W spółwłaściciel jes t jedynie obowiązany w spółdziałać w  p ra 
widłow ym  zarządzie rzeczą wspólną, ale n ie  jest obowiązany 
n ią  zarządzać.

b) W edług art. 89 każdy współwłaściciel może w ykonyw ać 
czynności zm ierzające do zachowania wspólnego praw a w szyst
kich  współwłaścicieli. Na podstaw ie tego przepisu może współ
właściciel dochodzić r e i  y i n d i c a t i o  rzeczy w spólnej13) 
mimo że nie m a upow ażnienia od reszty  współwłaścicieli w tym  
k ierunku . Na te j sam ej podstaw ie przysługuje m u rów nież 
praw o w niesien ia  a c t i o  n e g a t o r i a  odnośnie rzeczy w spól
nej. Także pozew o przyw rócenie utraconego posiadania może 
współwłaściciel w nieść na  podstaw ie art. 89, a przeciw nik n ie  
może się  bronić zarzutem , że z żądaniem  tym  w inni wszyscy 
w spółwłaściciele w ystąpić. Pozew bowiem tego rodzaju zm ie
rza do zachow ania wspólnego praw a w szystkich w spółwłaści
cieli, a  do tak ich  kroków  każdy współwłaściciel jest na pod
staw ie art. 89 upraw niony.

Ja k  norm uje dekret p raw a w spółw łaścicieli odnośnie całej 
rzeczy wspólnej? D ekret odróżnia w  tym  względzie zarząd rze
czą w spólną (art. 83) od rozporządzania nią, zm ianą jej' p rze
znaczenia oraz podejm ow ania czynności przekraczających za
kres zw ykłego zarządu (art. 82). W ostatnich przypadkach po
trzebna jest zgoda w szystkich współwłaścicieli, w  b raku  zaś 
tejże  orzeka sąd  w  postępow aniu niespornym  unorm ow anym

«) W a s i l k o w s k i :  Własność według prawa rzeczowego.
^Przegląd Notarialny" 1/47.



w  art. 2 i nast. dekretu  o postęp. Z uw agi na wym óg zgody 
w szystkich do zbycia lub obciążenia rzeczy wspólnej, b rak  zgo
dy jednego naw et tylko z współwłaścicieli czyni daną czynność 
nieważną.

W yjaśnienia w ym aga pojęcie „zwykłego zarządu" oraz 
„czynności zakres ten  przekraczające". Do zwykłego zarządu 
należą wszelkie czynności m ające na celu dalsze prow adzenie 
już istniejącego trybu  użytkow ania, jak  np. zw yczajne do u trzy 
m ania rzeczy potrzebne napraw y, płacenie podatków, w ynaj
m ow anie m ieszkań na czas nie przekraczający zwyczajnego 
try b u  w ypow iadania tychże, ustanaw ianie i inkasow anie czyn
szów, prow adzenie sporów w tych  spraw ach itp .14) Zm iana jed 
nak domu czynszowego na fabrykę lub na odw rót jest zm ianą 
przeznaczenia i w ym aga zgody wszystkich współwłaścicieli. To 
samo dotyczy rów nież w ynajęcia lub w ydzierżaw ienia przed
m iotu na okres przew yższający zwyczajowy.

Mimo b raku  uregulow ania ustawowego współwłasności 
w kodeksie Napoleona, przyjm owało orzecznictwo, że każdy ze 
współwłaścicieli ma zupełne praw o do rzeczy wspólnej, ogra
niczone rów nym  praw em  pozostałych spólników. Może więc 
korzystać z niej swobodnie, n ie  wolno m u jednak  zm ieniać jej 
przeznaczenia bez jednom yślnej zgody pozostałych współwła
ścicieli itd .15).

Do spraw  zwykłego zarządu należy dalej w ybór zarządcy. 
Jest to zatem  czynność o k tórej decyduje większość. Zarządcą 
może być jeden ze współwłaścicieli albo osoba trzecia (art. 84). 
W spółwłaściciel więcej niż połowy rzeczy może siebie w ybrać 
zarządcą, a mniejszości przysługuje jedynie praw o zw rócenia 
się do sądu pod w arunkam i z art. 84. Osoba trzecia ma praw o 
żądać w ynagrodzenia za spraw ow anie zarządu, zaś współwła
ścicielowi praw o to tylko w tedy  przysługuje, jeśli um ową nie 
zobowiązał się pełnić czynności tych  bezpłatnie. Zarządcy w y
znaczonemu um ow ą współwłaścicieli przysługują praw a um o
w ą określone. Zarządcę może rów nież wyznaczyć sąd na żąda
n ie  każdego z współwłaścicieli będących w  m niejszości (art. 
84). Do zarządcy ustanow ionego przez sąd odnoszą się art. 4 
i nast. dekre tu  o postęp. Zarządca wyznaczony przez sąd skła

ii) T i 11: o. c. str. 47.
15) L i t a u e r :  Prawo cywilne b. Królestwa, str. 240.



da rachunki sądowi, a nie współwłaścicielowi (art. 8), zaś w y
nagrodzenie jego usta la  sąd, a nie współw łaściciel (art. 12). 
Nadto sąd może zarządcę przez siebie ustanow ionego z w aż
nych przyczyn zwolnić. Zarządca tak i może naw et podejm ować 
czynności zarządu przekraczające zw ykły zakres, jednak  tylko 
za zezwoleniem sądu.

Przepisy  dekre tu  o postęp, nie m ają  zastosowania do za
rządcy w ybranego przez współwłaścicieli.

Zarządca w ybrany  przez współw łaścicieli jes t ich  pełno
m ocnikiem  i p rzy  nieruchom ościach nazyw a się go adm inistra
torem . Do niego m ają zastosowanie przepisy  k. z. o przedsta
w icielstw ie (art. 93 do 103 k. z.). Pełnom ocnictwo do zarządu 
mieści w  sobie upow ażnienie do zaw arcia oraz odstąpienia od 
umowy. Do w ytoczenia powództwa w in ien  adm in istra to r mieć 
pełnom ocnictwo szczególne (art. 95 k. z.). A dm inistrator, w yta
czając spór, w in ien  to czynić nie w e w łasnym  im ieniu, lecz 
w im ieniu współwłaścicieli, gdyż ich zobowiązuje i dla n ich  
nabyw a praw a (art. 93 § 2 k. z .)16) O dm ienne stanowisko zaj
m ował S. N. przy  orzekaniu na podstaw ie dzielnicowych ustaw  
cyw ilnych p rzy jm ując np. że zarządca domu wnosząc w ypo
wiedzenie najm u n ie  m usi w  pozwie zaznaczyć, że w ystępuje 
w  charakterze zarządcy (O. S. N. III. z 4. IX. 1929 Rw. i450/29). 
Stanow isko to pod rządem  kod. zobow. n ie da się utrzym ać. 
Zarządca nie ty lko n ie  może w łasnym  im ieniem  występować 
jako powód, ale rów nież jako pozwany.

Inaczej przedstaw ia się spraw a odnośnie zarządcy ustano
wionego przez sąd, n ie  stojącego w  żadnym  kontakcie ze współ
właścicielami. Zarządca tak i w inien w ytaczać pozwy im ieniem  
własnym  i jako tak i w inien być pozywany.

Jeśli m iędzy w spółw łaścicielam i zachodzi różnica zdań, 
czy spraw a należy do zwykłego zarządu, czy też  go przekracza, 
rozstrzyga po m yśli a rt. 2 dekre tu  o postęp, sąd.

Za zobowiązania zaciągnięte przez zarządcę rzeczy współ- 
nej w  granicach zwykłego zarządu, odpow iadają wszyscy 
współwłaściciele solidarnie (art. 88 pr. rzecz.), n iezależnie od 
tego, czy sam i zarządcę w ybrali czy też w yborow i się sprzeci
wiali. N aturalnie, że współwłaściciel, k tó ry  w ypełnił wobec 
osoby trzeciej odnośne zobowiązanie, m a regres do reszty

io) F e  n i c  he l :  Ustawa o ochronie lokatorów, str. 134 i nast.



współwłaścicieli. A rt. 88 potw ierdza pogląd wyżej podany co 
do charak teru  praw nego zarządcy, gdyby bowiem  zarządca w y
stępow ał w e w łasnym  im ieniu, n ie odpow iadaliby w spółw ła
ściciele za zobowiązania przez niego zaciągnięte solidarnie wo
bec osoby trzeciej.

Zarządca ustanow iony przez sąd odpowiada wobec współ
w łaścicieli za należyte pełnienie sw ych obowiązków (art. 10 
dekr. o postęp.), jak  również za szkodę. Należności zarządcy 
przyznane postanow ieniem  sądowym  (art. 12) z ty tu łu  w yna
grodzenia i zw rotu w ydatków, n ie  pobrane przez zarządcę z do
chodów, podlegają w edług art. 13 dek re tu  o postęp, ściągnię
ciu od współwłaścicieli w  drodze egzekucji. Zarządca w ybra
ny  przez współwłaścicieli może dochodzić swej p re tensji jedy
nie na zwykłej drodze praw a.

Za zobowiązania zarządcy ustanow ionego przez sąd w  ra 
m ach zwykłego zarządu, a nie pokry te z dochodów, odpowia
dają  współwłaściciele w  m yśl art. 88 pr. rzecz, solidarnie.

III.
Jak i w yraz znalazły now e idee polityczno-społeczne w  dzia

le  p raw a rzeczowego o współwłasności?
W  związku z tym  pytaniem  om ów im y kw estię podziału 

współwłasności (art. 95), praw o p ierw okupu (art. 80), stosunek 
mniejszości do większości i  na odwrót, oraz upraw nien ia  sądu.

W edług art. 95 § 1 pr. rzecz, podział nieruchom ości n ie jest 
dopuszczalny, jeżeli byłby sprzeczny z in teresem  społeczno- 
gospodarczym. Przypom inam y, że p ro jek t praw a rzeczowego 
w  opracow aniu Stefana G r z y b o w s k i e g o  zaw ierał w dzia
le o własności przepis oparty  o teorię p raw n ika  francuskiego 
D u  g u  i t ‘a, iż własność n ie  służy właścicielowi dla jego w ła
snej, egoistycznej korzyści, lecz jest in sty tucją  ism iejącą dla 
dobra ogółu17). Również p ro jek t M inisterstw a Spraw iedliw o
ści w  te n  sposób ujm ow ał własność, jednak  w  ostatecznym  te k 
ście ogłoszonym w  D zienniku Ustaw, przepisu tego n ie  zam ie
szczono, gdyż „z b rak u  dostatecznego uznan ia  h ie uzyskał m o
cy p raw a" 18).

17) S z e r: Momenty społeczne w nowym zunifikowanym prawie.
D. P. P. 2/46. (Por. wywód Z o l l a :  P. N. tom I rb., str. 26 — Dop. Red.)

18) Ś w i ą t k o w s k i :  Prawo w służbie Narodu. D. P. P. 1/47.



To nowe pojm ow anie własności, w  szczególności w ysunię
cie in te r e s u  sp o łe c z n o -g o sp o d a r c z e g o , znalazło w yraz w  art. 95  
§ 2 pr. rzecz., z którego go n ie  usunięto. Dodać należy, że w e
dług art. 3 dekre tu  z 12. XI. 1946 r. o przepisach ogólnych p ra 
wa cywilnego sąd w  b raku  podstaw  czy to w  ustaw ie, czy też 
w praw ie zwyczajowym  do rozstrzygnięcia, k ieru je  się in te re 
sem społecznym  oraz uzasadnionym i in teresam i stron. Również 
art. 5 § 1 tegoż dekre tu  Postanaw ia że praw a w in n y  być w y
konyw ane zgodnie z ich treścią w  sposób odpow iadający ich 
celowi społecznemu. Po lin ii art. 95 § 2 pr. rzecz, idzie art. 35 
dek re tu  z 8. XI. 1946 o postęp., w edług którego postanow ienie 
o zniesieniu współwłasności zapada na podstaw ie zgodnego 
oświadczenia w szystkich uczestników , jeżeli podział ten  nie jest 
sprzeczny z in teresem  społeczno-gospodarczym. Odnośnie n ie
ruchom ości ziem skich, sąd przed w ydaniem  postanow ienia za
sięga opinii pow iatow ej w ładzy ziem skiej co do żywotności 
gospodarstw  m ających powstać w  w yniku  projektow anego po
działu, k tó ra  tym  sam ym  w  swej opinii da w yraz co do zgod
ności czy sprzeczności podziału z in teresem  społecznym.

Co do p raw a p ie r w o k u p u  postanaw ia art. 80, że w  raz ie  
sprzedaży udziału przez jednego z współwłaścicieli służy Pozo
stałym  współwłaścicielom  praw o pierw okupu, chyba że kupu
jącym  jest inny w spółwłaściciel albo osoba, k tó ra  dziedziczyła
by z ustaw y po sprzedaw cy. R a t  i o 1 e g i s  tego przepisu do
p a tru ję  się w  tym , że współwłasność jest stanem  prowizorycz
nym  i że dążyć należy  do jej likw idacji19). P rzepis ten  jest za
tem  w yrazem  dążności do ograniczenia współwłaściciela. Pod
czas gdy w edług art. 28 pr. rzecz, właściciel może rzeczą roz
porządzać, n ie  będąc ograniczony co do osoby nabyw cy (wy
ją tk i w  p raw ie  adm inistr.), tu  współwłaściciel n ie  może pom i
nąć w  razie  sprzedaży sw ych towarzyszy, k tó rym  ustaw a p rzy
znaje praw o pierw okupu. W szczegóły tego p raw a nie wcho
dzę, skoro w nikliw ie i w yczerpująco już  opracow ane zostało20). 
Tu dodam  jedynie, że sprzedaż udzia łu  przechodzi następu ją
ce stadia:

1) N ajpierw  zaw arta  być m usi um owa sprzedaży między 
współwłaścicielem  a osobą trzecią, k tó rą  uważać należy za um o

10) S z e r :  Nowe p raw o  rzeczow e. D. P. P. 9—10/46.
20) B r e y e r :  U staw ow e p raw o  p ie rw o k u p u  p rz y  zbyoiu udzia łu  

n ie ruchom ośc i. P . N. II-III/47 .



w ę pod w arunkiem  zawieszającym , że upraw niony nie wyko
na  swego praw a p ierw okupu (art. 346 § 3 k. z.). A rt. 45 § 1 pr. 
rzecz, dopuszcza tego rodzaju  w arunek  na  podstaw ie przepisu 
szczególnego.

2) D rugim  stadium  jes t w ykonanie praw a pierw okupu w e
dług art. 345 i nast. k. z., tj. w  term inie jednom iesięcznym  od1 
o trzym ania zaw iadom ienia o sprzedaży przez oświadczenie 
skierow ane do zobowiązanego, że upraw niony praw o pierw o
kupu w ykonuje na  w arunkach um owy z osobą trzecią. Słusz
n ie  zaznacza B r e y e r  w  pracy wyżej cytow anej, że ośw iad
czenie upraw nionego o w ykonaniu p raw a pierw okupu musi 
być złożone w  form ie notarialnej (art. 46 pr. rzecz.).

P raw a pierw okupu n ie  przyznaje dekret w  dwóch p rzy 
padkach, to jest gdy kupującym  jest inny  współwłaściciel albo 
osoba, k tó ra  dziedziczyłam y z ustaw y po sprzedawcy. Ustawo
daw ca wychodzi tu  z założenia, że w  ty ch  przypadkach odno
śny udział zostaje jakby  ,,w rodzinie". Do spadkobierców  u s ta 
wowych należą w edług art. 16 praw a spadkowego z ty tu łu  po
krew ieństw a zstępni bez ograniczenia, z w stępnych ty lko ro 
dzice, zaś w  lin ii b o czn ej rodzeństwo i  jego z s tę p n i. Nadto n a 
leżą tu  m ałżonek oraz gm ina, w zględnie Skarb.

Również w  postępow aniu egzekucyjnym  ustaw ow e praw o 
p ierw okupu m a znaczenie z uw agi n a  a rt. 668 oraz 680 k. p. c., 
k tó re  stosować należy n ie  tylko do umownego, ale i  ustawowego 
p raw a pierw okupu. A rt. II pkt. 2 przep. wprow. pr. rzecz, uchy
la  przepisy wprow. k. p. c. odnośnie pierw okupu, a  wprowadza 
a rt, 7204 kpc , w edług którego—  „jeżeli ustaw a nie stanow i ina
czej, sku tk i u jaw nien ia  p raw  i  roszczeń osobistych w  księdze 
wieczystej, u s ta ją  z chw ilą upraw om ocnienia się postanow ie
nia o udzieleniu przybicia".

Ja k  przedstaw ia się w  dziale tym  stosunek większości do 
m niejszości i  na odw rót mniejszości do większości? W yżej już 
była mowa o w ym ogu z g o d y  w s z y s tk ic h  w s p ó łw ła ś c ic ie l i  dla 
dyspozycji z art. 82 pr. rzecz. D ekret nie pozwala jednak, by 
l i b e r u m  v e t o  jednego współwłaściciela czy też ich m nie j
szość uniem ożliw iła przyjście do sku tku  odnośnej dyspozycji. 
W b raku  zatem  zgody wszystkich, większość współwłaścicieli 
(a n ie  jeden tylko lub k ilku  z większości), zwróci się do sądu 
o w ydanie rozstrzygnięcia. Sąd w  m yśl art. 2 dek re tu  o postęp.



wyda je  po przeprow adzeniu rozpraw y. Obecne brzm ienie art. 
82 jest bardziej celowe niż § 835 kod. cyw. austr., n a  k tórym  
częściowo się ty lko w zoruje, i  szybciej prow adzi do załatw ienia 
sporu. D ekret nie tylko chroni większość przed mniejszością, 
ale również m niejszość przed większością. W  dotąd obowią
zującym  praw ie (np. austr.) m ożna było mniejszości w  spra
wach zwykłego zarządu nie pytać21). Obecnie w edług art. 84 
pr. rzecz., jeżeli większość w spółwłaścicieli postanaw ia o za
rządzie rzeczą w spólną w  sposób oczywiście krzyw dzący m niej
szość, albo oczywiście sprzeczny z zasadam i praw idłow ego za
rządu, każdy z mniejszości (a nie cała mniejszość) może w ystą
pić do sądu o wyznaczenie zarządcy. Przypadek  ochrony m niej
szości jest zatem  w edług art. 84 w yjątkow y, gdyż odnosi się 
tylko do sytuacji, gdy większość zarządza współwłasnością, 
a więc nie ma zarządcy i w ykonyw anie tego zarządu jest oczy
w iście sprzeczne z zasadami praw idłowego zarządu lub oczywi
ście krzyw dzi mniejszość. W tym  przypadku sąd n ie  rozstrzy
ga m erytorycznie jak  należy zarządzać, n ie  zastępuje zatem  
w odróżnieniu od art. 82 woli współwłaścicieli, lecz wyznacza 
ty lko zarządcę, odbierając tym  sam ym  zarząd z rąk  większości.

Jeśli w  spraw ach zwykłego zarządu n ie ma ani większości 
ani m niejszości, lecz równowaga głosów, przyjąć należy, że za
chodzi b rak  rozstrzygnięcia i współw łaściciele mogą zwrócić 
się do sądu o decyzję.

Tak więc dekret przeprow adza ochronę większości przed 
m niejszością, nadużyw ającą swych praw , jak  i na odwrót 
w  pew nych ściśle określonych przypadkach mniejszości przed 
większością.

IV.

Już  wyżej mowa była o tym , że dekret uznaje  w spółw łas
ność za s tan  prow izoryczny, wobec czego przyznaje  każdem u 
współwłaścicielowi praw o żądania jej z n ie s ie n ia  (art. 93 § 1) — 
( a c t i o  c o  m m  u n i  d i v i d u n d o ) .

D ekret odróżnia praw o w ystąp ien ia  z tym  żądaniem , od
rębn ie  zaś norm uje decyzję co do sposobu przeprow adzenia 
podziału. D ekret przyznaje każdem u współwłaścicielowi ogólne

21) E h  r  e n  z w e i g :  o. c. s tr . 153.



praw o (art. 93 § 1) żądania zniesienia współwłasności oraz 
szczegółowe praw o żądania podziału w  na tu rze  (art. 95 § 1) 
lub  sprzedaży przez licytację publiczną. Z żądaniem  zniesienia 
współwłasności mogą w ystąpić wszyscy współwłaściciele zgodnie 
i przedłożyć porozum ienie co do sposobu dokonania podziału 
rzeczy (art. 96 pr. rzecz, i a rt. 35 o postęp.), albo też  jeden 
naw et tylko współwłaściciel bez w zględu na wielkość swego 
udziału, może z żądaniem  tym  w ystąpić. D ekret nie nakłada 
żadnych ograniczeń w  tym  k ierunku  na współwłaściciela z tym  
jedynie, że nie może ono być sprzeczne z umową, jaką w  tym  
k ierunku  zaw arł i n ie  może w ystąpić w  okresie nadzw yczajnych 
w ypadków  (art. 94 § 1). W spółwłaściciele mogą bowiem  zawsze 
um ow nie wyłączyć na 5 la t z praw em  przedłużenia na dalsze 
5 la t praw o żądania zniesienia współwłasności (por. a rt. 815 
kod. Napoleona). Już  praw o rzym skie znało tego rodzaju  um ow
ne wyłączenie żądania zniesienia współwłasności, n ie dozwalało 
jednak  w yłączenia go na zawsze22), podobnie jak  to obecnie 
p rzew iduje  praw o polskie. #

Czy w yłączenie w  drodze czynności praw nej żądania znie
sienia współwłasności przechodzi na spadkobierców? W praw ie 
austr. przyjm ow ano (T i 11 o. c. str. 51), że jes t to  praw o 
ściśle osobiste, nie przechodzące na dziedziców. Pogląd ten  był 
tu  uzasadniony z uw agi na w yraźną treść  § 832 kod. cyw. austr. 
Inaczej przedstaw ia się spraw a ta  w edług p raw a polskiego. 
D ekret o pr. rzecz, nie uznaje  e x p r e s s i s  v e r b i s  praw a 
tego za osobiste, wobec czego w  m yśl art. 1 dek re tu  o praw ie 
spadkowym  uznać je należy jako należące do p raw  m ajątko
wych, przechodzące na spadkobiercę.

D ekret przyznaje sądowi, podobnie jak  w  spraw ach rozpo
rządzenia i zarządu rzeczą wspólną, p rzy  zniesieniu współwłas
ności dość daleko idące upraw nien ia. U praw nienia sądu idą 
w  dwóch kierunkach, gdyż sąd może w  pew nych przypadkach 
odroczyć zniesienie współwłasności, w  innych  zaś go dozwolić. 
Mimo w yłączenia czynnością p raw ną upraw nienia zniesienia 
współwłasności, sąd na żądanie któregokolw iek ze w spółw ła
ścicieli może zniesienia zezwolić, jeżeli by  odroczenie groziło 
żądającem u rażącą s tra tą  z powodu zaszłych nadzw yczajnych 
okoliczności, ja k  wojna, nieurodzaj zupełny lub inne  klęski ży

22) S o h m: o. c. etr. 563.



wiołowe. Sąd m a n ie  tylko praw o dozwolić podziału m im o w y
łączenia go czynnością praw ną, może jednak  rów nież zniesienie 
na  żądanie odroczyć. P raw o sądu z a rt. 94 § 1 w inno być 
ściśle in terpretow ane, co w ynika z wym ogów w  przepisach tych  
staw ianych. Muszą to bowiem  być nadzw yczajne w ypadki przy
kładowo tylko w ym ienione (wymóg obiektywny), zaś żądające
m u m usi grozić „rażąca stra ta"  (wymóg subiektyw ny). In tencją  
ustaw odaw cy jest um ożliw ić stronom  zniesienie współwłasności 
i dlatego sąd raczej ścieśniająco art. 94 in terp retow ać w inien. 
I tak  np. powolnego spadku w artości pieniądza nie będącego 
następstw em  gwałtownej, inflacji, n ie  należy uważać za podsta
wę do odroczenia. W latach  20-tych S. N. w  W arszaw ie (Rw. 
334/20) uznaw ał spadek w artości pieniądza, k tó ry  wówczas był 
gwałtow ny, za uzasadniający odroczenie zniesienia współwłas
ności. N atom iast w  latach  30-tych (np. Rw. 584/47) uznał S. N. 
stan  gospodarczy ówczesny za m ający znam iona stałości, wobec 
czego zarzuty  przeciw  zniesieniu współwłasności były n ieuza
sadnione.

W szystkie przypadki nadzwyczajne, k tó re  m ają  uzasadnić 
odroczenie zniesienia współwłasności, w inny  mieć charak te r 
klęski żywiołowej Użyciem słowa „innych" w  a rt. 94 § 1 wy
raźn ie  podkreślono, że ty lko tego rodzaju  k lęski jak  wojna, 
zaraza, powódź itp. m ogą uzasadniać żądanie odroczenia znie
sienia współwłasności.

Oprócz ogólnego praw a przysługującem u każdem u współ
właścicielowi żądania zniesienia współwłasności, przyznaje art. 
95 szczegółowe praw o żądania, a m ianowicie podziału w  na tu 
rze. o ile tego rodzaju podział n ie  sprzeciw ia się przepisom  
ustaw y, lub n ie  pociąga za sobą istotnej zm iany rzeczy, znacz
nego u by tku  jej w artości oraz nie jes t sprzeczny z in teresem  
społeczno-gospodarczym. Te w szystkie okoliczności w in ien  sąd 
uwzględnić przed w ydaniem  postanow ienia.

Umowa o podział nieruchom ości podlega rygorow i ak tu  
notarialnego, gdyż jest to przeniesienie w łasności23).

W  b rak u  porozum ienia stron sąd przeprow adzi podział 
(art. 96 pr. rzecz.) z uw zględnieniem  w szelkich okoliczności 
(art. 36—44 dekre tu  o postęp.). W dalsze szczegóły kw estii te j 
nie  wchodzę, gdyż przekroczyłoby to ram y niniejszej pracy.

23) W a s i l k o w s k i :  o. c. P. N. 1/47.



Ja k  już wyżej wspomniano, każdy współwłaściciel ma dw a 
szczegółowe praw a w ynikające z ogólnego praw a żądania znie
sienia współwłasności. P ierw szym  szczegółowym praw em  jest 
żądanie zniesienia współwłasności przez podział, d rugim  zaś 
przez sprzedaż w  drodze licytacji publicznej, chyba że chodzi 
o rzeczy m ające cenę targow ą lub giełdową. W toku  postępo
w ania o zniesienie współwłasności przez podział w  przypadku, 
gdy sąd uzna, że podział w  natu rze  nie może być dokonany, 
wyda z urzędu bez -wniosku stron postanow ienie o zniesieniu 
jej przez sprzedaż. W arunkiem  w ydania takiego postanow ienia 
jest zbadanie niemożliwości podziału (argum. a c o n t r ,  z art. 
46 o postęp.). Jeśli jednak  wszyscy współwłaściciele, a n ie tylko 
ich większość, zgłoszą w niosek o sprzedaż rzeczy z licy tacji 
publicznej, sąd w yda postanow ienie bez badania możliwości 
podziału oraz bez ustalan ia jej wartości.

Z przepisów dekretu  w ynika, że za sa d ą  j e s t  z n ie s ie n ie  
w s p ó łw ła sn o ś c i p rze z  p o d z ia ł w  n a tu r z e , w yjątk iem  zaś przez 
sprzedaż. Ta osta tn ia  m iejsce m a tylko w tedy, gdy podział jest 
niemożliwy, czy to z przyczyn faktycznych lub praw nych, lub 
gdy wszyscy właściciele tego żądają.

Czy własność może być zniesiona częściowo przez podział, 
częściowo przez sprzedaż? Zasadniczo n ie ma przeszkód, aby 
sąd zgodnego w niosku stron w  tym  k ierunku  nie uwzględnił, 
jeśli względy praw no-publicznej n a tu ry  nie sto ją tem u na prze
szkodzie. Jeśli jednak  współwłaściciel zażąda zaraz zniesienia 
współwłasności przez sprzedaż bez uprzedniego w ykazania, że 
podział jest niem ożliw y, należy wniosek taki oddalić.

V.

Ja k  przedstaw ia się problem  współwłasności w edług p rze
pisów praw a o k s ię g a c h  w ie c z y s ty c h ?

Z isto ty  współwłasności jako c o n d o m i n i u m  p r o  
p a r t e  i n d i y i s o  w ynika, że w  księgach w ieczystych może 
być współwłasność w pisana tylko w edług oznaczonych części 
w  stosunku do całości, np. w  połowie, Vs itp., o ile  przepisy 
szczególne inaczej n ie  stanow ią. W edług art. 18 praw a o księ
gach w ieczystych, jeżeli praw o służy k ilku  osobom wspólnie, 
w ym ienia się w e w pisie udział każdego ze w spółupraw nionych,



a gdy chodzi o wspólność, w  k tó re j udziały  n ie są oznaczone 
w edług ułam ków, rodzaj tej wspólności. Zgodnie z art. 18 sta
nowi § 14 rozp. Min. Spraw, z 26. XI. 1946 r. o urządzeniu 
i prow adzeniu ksiąg wieczystych, że w  dziale drugim  w  łam ie 2 
należy w ym ienić udziały współw łaścicieli lub rodzaj wspólności. 
W spółwłasność unorm ow ana dekretem  o pr. rzecz, może być 
w pisana tylko w  ułam kach, do innych  zaś rodzajów  wspólności, 
o k tórych  w  przepisach tych  mowa, należy np. wspólność m a
jątkow a.

W pisu praw a pierw okupu przysługującego współwłaścicie
lowi nie uw idacznia się  w  księdze w ieczystej, gdyż jest to 
ustaw ow e prawo, przysługujące z samej ustaw y, bez potrzeby 
uw idocznienia w  księgach w ieczystych. N atom iast co do rosz
czeń współwłaścicieli z um owy o zarząd przew iduje art. 98 pr. 
rzecz, możliwość u jaw nienia w  księdze w ieczystej dwóch ro 
dzajów roszczeń, a m ianow icie: a) w ynikających  z um ow y 
określającej zarząd i sposób korzystania z nieruchom ości oraz
b) o wyłączenie zniesienia współwłasności. Inne roszczenia 
z um owy współwłaścicieli w ynikające nie mogą być ujaw nione. 
Można zatem  np. ujaw nić, kto w ybrany  został zarządcą, że 
współwłaściciel spraw ujący  zarząd czyni to bezpłatnie, że jako 
współwłaściciel używ a I p ię tra  itd . Można rów nież zgodnie 
z art. 79 pr. rzecz, u jaw nić, że współwłaściciel zobowiązał się 
nie dokonać oznaczonych rozporządzeń, gdyż jest to sposób ko
rzystania, o jakim  mowa w art. 98.

Przez u jaw nien ie  w księdze wieczystej praw o lub roszcze
n ie osobiste uzyskuje w edług art. 291 pr. rzecz, skuteczność 
względem  p raw  naby tych  po jego ujaw nieniu . W edług § 19 
rozp. Min. Spraw, z 26. XI. 1946 r. roszczenia współw łaścicieli 
z art. 98 w pisuje się w  dziale trzecim  (p. a rt. 9 pr. o księg. w ie
czystych) w  łam ach 2 i 3.

*

Tak więc współwłasność, w  praw ie  rzeczowym  jednolicie  
unorm ow ana, jes t zwarcie zbudow aną całością, unorm ow aną 
wyczerpująco, zgodnie z now ym i zm ianam i polityczno - spo
łecznymi.



PRAKTYKA

(Z se rii: N o w e  p r a w o  w  p r ó b i e  ż y c i a  — Przegląd zagadnień  
rozważanych na sem inariach  notarialnych).

STEFAN BREYER

POSTĘPOWANIE W  ZAKRESIE
PRAWA O KSIĘGACH WIECZYSTYCH1)

1. DOSTOSOWANIE AKTU NOTARIALNEGO DO NOWYCH PRZE
PISÓW.

Form alna strona aktów  notarialnych, jak  w ykazały  prace 
sem inary jne, nie została jeszcze dostosowana do now ych prze
pisów. Oto k ilka  przyczynków:

a) „ P r z e d e  m n ą  X . Y . n o ta r iu s z e m  p r z y  w y d z ia ła c h  h ip o 
tec z n y c h " .

Wobec zniesienia a rt. 132 pr. o not. (art. II, p. 4 przep. 
wprow. pr. rz.) no tariusz n ie urzędu je  już przy  w ydziałach h i
potecznych. Nazwę tę  zachow ały na razie ty lko w ydziały hipo
teczne przy  sądach okręgowych, natom iast przy  sądach grodz
k ich  w łaściw a nazw a jest „oddział ksiąg w ieczystych" (§ 61 
rozp. Min. Spraw, o urządzeniu i prow. ks. wiecz. — poz. 366 
Dz. U.). Należy więc pisać w  aktach po prostu: „Przede m ną 
X. Y. notariuszem  w... itd .“ .

i) P ra c a  ta  s tan o w i dalszy  Ciąg om ów ien ia  n ie k tó ry ch  zagadn ień , 
ro zp a try w a n y c h  n a  se m in a ria c h  n o ta ria ln y c h  w W arszaw ie  (I — P. N. 
N r 9—10 rb., s tr . 236). W  p rzy p isk ach  po ruszy łem  k ilk a  dalszych  za
gadn ień , będących  w zw iązku  z te m a ta m i se m in a rió w  i n aw iąza łem  
do później w ydanych  przepisów .

V i d e: w stęp  Red. — tom  II rb., s tr. 235, d o p i s e k  końcow y Red. — 
s tr .  249.



b) Z a m ie sz k a n ie  p r a w n e  stro n .
W szystkie zwroty, dotyczące „zam ieszkania praw nego", czy 

też „praw nego m iejsca zam ieszkania" i obierania sobie tego 
m iejsca dla danej czynności praw nej straciły  obecnie sw oje 
p raw ne uzasadnienie. W ystarczy zatem  podać w  kom parycji 
ak tu  m iejsce zam ieszkania zgodnie z art. 84 § 1 pr. o not., k tó re  
ma być rów nież podane w e w niosku (art. 33 pr. o ks. wiecz.). 
N ie jes t rzeczą sądu spraw dzanie, czy m iejsce zam ieszkania po
dane w  akcie odpowiada rzeczywistości, czy chodzi o pobyt s ta 
ły, lub czasowy. Sąd prow adzący księgę w ieczystą w ciągnie 
podane w  akcie m iejsce zam ieszkania do karto tek i i będzie do
konyw ał doręczeń pod tym  adresem  (art. 54 i 55 pr. o ks. wiecz. 
i § 56 rozp. poz. 366 Dz. U.).

c) S tw ie r d z a n ie  c z y  n ie r u c h o m o ść  p o sia d a  u rzą d zo n ą  k s ię g ę  
w ie c z y s tą .

Stw ierdzenie to n ie  jest wym ogiem  ważności aktu, lecz oko
liczność ta  n ie pow inna być w  akcie pom inięta choćby dlatego, 
że u łatw i pracę sądu. N ie znaczy to, aby nie można było robić 
ak tu  przed  stw ierdzeniem , czy księga w ieczysta danej n ie ru 
chomości m a być uw ażana za zaginioną lub zniszczoną w  rozu
m ieniu  § 41 rozp. z 28. V. 1947 poz. 235 Dz. U., gdyż w prze
ciw nym  razie m ielibyśm y do czynienia z częstym a nieuzasad
nionym  zaham ow aniem  obrotu. Potrzebne jes t tylko odpowie
dnie om ówienie tej spraw y w  akcie.

d) Z e z w o le n ie  n a  w p is .
Błędne jest tak ie  form ułow anie w  akcie zezwolenia na wpis, 

iż „strony zezw alają na  u jaw nienie tego ak tu  w  księdze w ie
czystej" lub „wszędzie gdzie tego zajdzie potrzeba" itp . A ktu 
jako takiego się obecnie nie „u jaw nia" lecz najw yżej u jaw nia  
się pew ne praw a i na to, a w  szczególności na każdy w pis pra- 
w o-tw orzący m usi być w  akcie w yraźne zezwolenie tej osoby, 
k tórej p raw a m ają  być wpisem  dotknięte2). Tym czasem  zauw a
żyć można, że notariusze zamieszczają w aktach zezwolenie na

2) In te rp re ta c ja  a r t. 21 p r. o 'ks. w iecz. b u d z iła  w śród  uczes tn ików  
se m in a r iu m  w ątp liw ośc i. W  m y śl tego p rzep isu  — „w pis po trzeb n y  
do d o k o n an ia  ro zp o rząd zen ia  w łasn o śc ią  lub  in n y m  p raw em  m oże 
n a s tą p ić  ty lko  w tedy , gdy  osoba, k tó re j p raw o  m a  być w pisem  
d o tkn ię te , w y ra z iła  zgodę n a  jego dokonan ie". Je s t to s ty liz a c ja  dość



w pis tylko przy  czynności głównej, np. przeniesieniu własności, 
a nie pam iętają  o tym  p rzy  ustanow ieniu  dożywocia, ciężarów 
rea lnych  lub hipoteki dla reszty  ceny sprzedaży. W tych  w y
padkach sąd n ie  może dozwalać wpisów i notariusz naraża się 
przez swoje niedopatrzenie na dużą odpowiedzialność za szkody 
z tego powodu dla strony w yniknąć mogące.

e) „ Z e z w a la  s ię  n a  w p is  n a  je d n o s tr o n n y  w n io s e k  k o g o k o l
w ie k  z n a b y w c ó w " .

Zw roty tego rodzaju są obecnie anachronizm em . A rt. 32 pr.
0 ks. wiecz. rozstrzyga tę  sprawę, stanowiąc, że w niosek o w pis 
może być postaw iony przez osobę, na k tórej rzecz w pis ma na
stąpić, albo przez osobę, k tórej praw o m a być w pisem  dotknięte,
1 jakiekolw iek dyspozycje w  akcie na tem at „jednostronnych 
wniosków" są najzupełniej zbędne.

f) S fo r m u ło w a n ie  z e z w o le n ia  n a  w p is .
Sform ułow anie to może być dowolne, byleby oświadczenie

woli osoby, k tórej praw o ma być wpisem  dotknięte, było co do 
tego jasne i niedwuznaczne, aby sąd wiedział o jak i wpis cho-

n ie ja sn a , gdyż zasadniczo  do ro zp o rząd zen ia  w łasn o śc ią  w pis n ie  je s t 
po trzebny  z w y ją tk ie m  p o w sta n ia  i p rze n ies ien ia  w łasności czasowej, 
co zdaw ało  by  się  jako  w ypadek  sp e c ja ln y  nie zupe łn ie  tłom aczy 
ogólną red a k c ję  om aw ianego  p rzep isu . Dziś ta  sp ra w a  je s t już w pew 
n ej m ie rze  w y jaśn io n a . P rof. W a s i l k o w s k i  w  a r ty k u le  „ P ra w a  
rzeczow e ogran iczone" P . N. N r 9—10 rb . w  uw adze 35 (str. 190) 
s tw ie rd za : „W  p o k w ito w an iu  n ie  je s t  po trzebne o św iadczen ie  sp ła 
conego w ierzycie la , że zgadza s ię  (lub zezw ala) n a  w y k reślen ie  h i 
po tek i albow iem  w edług  a r t. 21 p r . o ks. wiecz,. o św iadczenie ta k ie  
s ta n o w i p rze s łan k ę  fo rm a ln ą  ty lk o  w  p rzy p a d k u  w pisów  praw o  - 
tw orzących  (w y ją tek  — art. 28 pr. o< k s. wiecz.)". W obec pow yższego 
trzeb a  s ta n ą ć  n a  s ta n o w isk u , że w ty ch  w szy stk ich  w y p ad k ach , k iedy  
w pis n ie  m a  c h a ra k te ru  p raw o-tw orzącego , a w ięc p rzede  w szystk im  
p rz y  p rze n ies ien iu  w łasności (art. 43 p r. rz.), zgoda w  akcie osoby, 
k tó re j p raw o  m a  być w pisem  d o tkn ię te , a  w ięc zbyw cy, n ie  je s t p o 
trzebna. W  ty m  w zględzie n a leży  podzielić w yw ody sędziego J a n i c 
k i e g o  (P. N. N r 11 rb., s tr . 411 i nast.). M imo to je d n ak  zam ieszcza
n ie  w ak c ie  zgody osoby, k tó re j p raw o  m a  być w pisem  dotknięte , 
choćby to n a w e t n ie  b y ł w p is p raw o-tw orzący , je s t  w sk azan e , jeżeli 
chodzi o ja s n ą  i p rec y zy jn ą  re d a k c ję  ak tu .



dzi. Nie jes t rzeczą konieczną w  przypadku sprzedaży działki 
z większej nieruchom ości w yszczególnianie zgody na podział 
nieruchomości, oddzielenie części i w pis praw a własności od
dzielonej działki na rzecz nabywcy. Jeżeli z treści ak tu  jest w i
doczne, że tak ie  w łaśnie czynności celem przeniesienia własności 
te j działki m uszą być dokonane, sąd nie m a podstaw y do od
m ówienia wpisu, chociaż w  akcie nie w yrażono zgody na te 
czynności. ; . i 1 • [f

g) D a r o w iz n y  p o d  w a r u n k ie m  św ia d c z e ń  w z a je m n y c h .
Często spotyka się w  aktach  zwrot, iż darczyńca „jako w a

runek" darow izny nieruchom ości nakłada na obdarowanego 
pewne obowiązki. Tego rodzaju zw rot jes t sprzeczny z art. 45 
§ 1 pr. rz., k tó ry  n ie dopuszcza w arunkow ego przeniesienia 
własności. Chociaż więc w  danym  w ypadku n ie  chodzi o w ła
ściwy w arunek an i zawieszający, ani rozwiązujący, należy jed
nak zw rotu takiego w  aktach  bezw arunkow o unikać.

h) P r z e n ie s ie n ie  w ła s n o ś c i  n ie r u c h o m o śc i „z w sze lk im i)  
p r a w a m i i  p r z y n a le ż n o śc ia m i" .

Wobec nowego praw a rzeczowego pisać raczej należy: 
„z wszelkim i częściami składow ym i i przynależnościam i".

2. ZBYWANIE CZĘŚCI NIERUCHOMOŚCI BEZ PLANÓW.

W aktach, dotyczących zbycia części nieruchom ości n ie  
m ających urządzonej księgi wieczystej, stosuje się często od-1 
dzielanie tych części bez p lanu na podstaw ie samego opisu, jak  
to  dotychczas było w  tak ich  w ypadkach praktykow ane.

Należy podkreślić, że p rak tyka  taka  jes t w św ietle now ych 
przepisów niedopuszczalna. § 29 rozporządzenia o urządzeniu 
i prow adzeniu ksiąg w ieczystych poz. 366 Dz. U. w yraźnie po
stanaw ia, iż część nieruchom ości może być odłączona tylko w te- 
dy, gdy zostanie przedstaw iony opis i plan, potrzebny w  m yśl 
§ 6 cyt. rozp. do określenia nieruchom ości w  księdze wieczystej 
zarówno co do części odłączonej, jak  i  co do części pozostałej, 
chyba że chodzi o część n ie m ającą wspólnej granicy z pozo
stałą częścią. P rzepis ten  obow iązuje zarówno w przypadku, 
gdy nieruchom ość posiada urządzoną księgę w ieczystą, jak  
i w  przypadku, gdy jej n ie posiada (art. LV III § 2 przep. 
wprow.).



Nic w  tym  stan ie  rzeczy nie zm ieniło rozporządzenie z 28.
VI. 1947 — poz. 251 Dz. U., k tó re  zawiesiło czasowo obowiązek 
przedkładania planów  i  opisu, zatw ierdzonych lub sporządzo
nych przez w łaściw e władze, w  trzech  przypadkach:

1) gdy chodzi o p ierw szy w pis (§ 10 rozp. z 29. XI. 1946 — 
poz. 367 Dz. U.), 2) w  przypadku § 14 p. b) tegoż rozporządzenia, 
gdy chodzi o przepisanie dotychczasowej księgi, w reszcie 3) 
w  przypadku § 17 rozporządzenia o urządzeniu  i  prow adzeniu 
zbioru dokum entów  z 29. X I. 1946 — poz. 368 Dz. U. Żaden 
z tych  przypadków  nie obejm uje zm ian w  dziale I i  w niczym  
nie dotyczy § 29 rozp. poz. 366 Dz. U.3).
3. TREŚĆ WNIOSKÓW O W PISY.

Treść w niosków  w  spraw ach wieczysto-księgow ych nie jest 
dotychczas określona szczególnymi przepisam i. Je s t w ięc zrozu
m iałe, że w  tej dziedzinie panu je  obecnie dowolność. Jednakże 
pew ne zasadnicze m om enty co do sform ułow ania wniosków  zo
sta ły  w  toku sem inariów  podkreślone4). A  w ięc wniosek, jak  
każde pismo o wszczęciu postępow ania (art. 16 k. p. n.), w in ien  
zawierać poza nazw iskiem  i m iejscem  zam ieszkania osoby sk ła
dającej w niosek i innych zainteresow anych, zatem  zarówno 
osoby, n a  rzecz k tórej w pis ma nastąpić, jak  i osoby, k tó re j 
praw o ma być w pisem  dotknięte, przede w szystkim  dokładnie 
określone żądanie, oparte na  załączonych dokum entach oraz 
oznaczenie w artości przedm iotu  wpisu.

W niosek może być postaw iony zarów no przez osobę, na 
rzecz k tórej w pis ma nastąpić, jak  i przez osobę, k tórej praw o 
ma b y ć  w p is e m  d o tk n ię te  (art. 33 p r .  k s . w ie c z .)5).

3) Co 'do dopuszczalności p o w o ły w an ia  s ię  n a  p la n y  już złożone 
do zb ioru  dokum entów , n a  k tó ry ch  uw idoczn iona  je s t zarów no  część, 
k tó ra  m a  być odłączona, ja k  i  część po zo s ta ła , ja k  rów nież d o p u 
szczalnośc i p o w o łan ia  siię n a  o zn aczen ia  k a ta s tra ln e , o ile p rzez  po
dzia ł n ie ru ch o m o śc i ż a d n e  zm ian y  w  d z ia łk a c h  k a ta s tra ln y c h  n ie  
m a ją  m ie jsc a  — p. m ó j a r ty k u ł P . N. zesz. IV rb., s tr. 335.

4) Co do form y w niosków  a rt. 34 p r . ksw . n a k a z u je  jed y n ie  s k ła 
d an ie  ich  n a  p iśm ie. S to sow ana gdzien iegdzie p ra k ty k a  u w ierz y te l
n ia n ia  podpisów  w nioskodaw ców  je s t n a  n iczym  n ie  u p a r ta .

5) W  zw iązku  z in te rp re ta c ją  a rt. 33 pr. ksw . n a s u w a  się  p y tan ie , 
czy w łaściciel od zia ła  w  n ieruchom ości m oże staw iać w niosek  o wy-



Żądanie wniosku ma przy jego rozpoznaniu, jak  w ynika 
z art. 45 pr. ks. wiecz., znaczenie zasadnicze. W niosek nie może 
być w arunkow y, ani zależny od term inu  (art. 31 pr. ks. wiecz.), 
do cofnięcia w niosku potrzebne jest oświadczenie na piśmie 
z podpisem  notarialn ie  uw ierzyteln ionym  osoby, na  rzecz k tórej 
w pis m iał nastąpić, i  osoby, k tórej p raw a m iały być wpisem  
dotknięte  (art 42 § 1 pr. o ks. w iecz.)e).

Z tych  w szystkich przepisów w ynika niew ątpliw ie, że 
wnioski o w pis w  postępow aniu w ieczysto-księgow ym  m uszą 
być trak tow ane z całą starannością. P rzede wszystkim  m uszą 
być szczegółowo sform ułow ane. Dlatego w adliw e są w nioski 
szablonowe tego np. typu: „Po m yśli art. 41 pr. o ks. wiecz. 
przesyłam  w ypis ak tu  w raz z w nioskiem  o dokonanie wpisów". 
M usi być szczegółowo w ym ienione, o w pis jakiego p raw a cho
dzi. N ie w ystarczy powołać się ogólnie na  akt, natom iast m ożna 
się powołać na  oznaczone części dokum entu, będącego podstaw ą 
wpisu, jeżeli te n  w pis m a być dokonany w m yśl art. 17 pr. o ks. 
wiecz.

kreślenie hipoteki z całej nieruchomości? N a p y ta n ie  to n a leży  zd. m. 
odpow iedzieć tw ierdząco . W spó łw łaśc ic ie l n ie w ą tp liw ie  n a leż y  do k a 
tegorii, osób w ym ien ionych  w  cyt. a r t. 33 p r. ksw ., gdyż w pis n a s tę 
p u je  n a  jego korzyść. P raw o  rzeczow e n ie z n a  h ip o te k i w łaśc ic ie la  
(p rzypadek  z a r t. 229 § 1 p r. rz. n ie  w iąże s ię  z o m aw ian y m  za g ad n ie 
niem ), n iczy je  za tem  p ra w a  przez w y k reślen ie  h ip o tek i, gdy  is tn ie je  
w y ra żo n a  n a  to fo rm a ln a  zg o d a  w ierzycie la , n ie  z o s ta ją  do tkn ię te . 
Z aobserw ow aną w ięc gdzien iegdzie p ra k ty k ę , k tó ra  w  w y p ad k u  w spół
w łasności p rzestrzeg a , ab y  w niosek  0‘ w y k reślen ie  p o d p isan y  
b y ł przez w szystk ich  w spółw łaścic ie li, uznać  trze b a  z,a n ie u za sad n io n ą  
i p ro w a d zą cą  do n ie p o trzeb n y ch  tru d n o śc i, a  n a w e t sp rzeczn ą  w  w y
p ad k u , gdy  w ie ry te ln o ść  w y g asła  z a r t. 221 p r. rz., k tó ry  zasadn iczo  
u zn a je  w  ta k im  w y p ad k u  rów nież za  w y g asłą  h ip o te k ę  zabezp iecza ją
cą  tę  w ierzy telność.

®) Zachodzi p y tan ie , jakie skutki ma cofnięcie wniosku, który 
podlega przymusowi ujawnienia z a r t. 29 pr. o ks. wiecz,. i rozp. z dn. 
31. VII. 1947 — poz. 290 Dz, U. N iew ątp liw ie  w niosek  co fn ię ty  n ie  może 
być ro zp a try w a n y , je d n ak ż e  sk o ro  s ą d  o trz y m a ł (d rogą cofniętego 
w niosku) w iadom ość o zm ian ie  w łaśc ic ie la , w in ien  po  m yśli. § 9 po 
w ołanego ro zpo rządzen ia  w ym usić  złożenie now ego w niosku .



W nioski, nie odpowiadające powyższym zasadom, pow inny 
być przez sąd załatw ione odm ownie7).

Byłoby rzeczą bardzo pożądaną i ułatw iającą pracę są
dów, aby jak  to jes t już  gdzieniegdzie praktykow ane, 
wnioski i w pisy u ję te  by ły  w  form ę projektów  postanow ień 
sędziowskich. Było to poprzednio stosowane w  b. dzielnicy 
austriackiej i  poniekąd w b. Królestw ie, gdzie treści były 
w  księgach projektow ane. Wobec jednak  skom plikow anych 
postanow ień zwłaszcza w  okresie w iązania daw nych ksiąg z no
wym i, p rak tyka  ta  nie może jeszcze stać się powszechną i n ie  
można nałożyć takiego obowiązku na notariuszów . Byłoby to  
w  w ielu w ypadkach niew ykonalne, zwłaszcza wówczas, gdy no
tariusz wnosi o w pis do sądu poza m iejscem  swego urzędo
wania.

O ile chodzi o wnioski o złożenie do zbioru dokum entów, 
to oprócz stosowania zasad art. 16 k. p. n. i art. 33 pr. o ks. 
wiecz., p rzy  petitum , k tó re  streszcza się do żądania złożenia 
ak tu  do zbioru dokum entów  (art LV III § 1 przep. wprow.), na
leży podać datę  i treść dokum entu oraz oznaczenie n ierucho
mości, przede w szystkim  przez w ym ienienie zaginionej lub zni
szczonej księgi hipotecznej (gruntow ej, w ieczystej), jeżeli to 
jest możliwe, tak  aby sąd m iał gotowe dane do w ydania posta
now ienia zgodnie z § 17 rozp. z 29. XI. 1946 — poz. 368 Dz. U.8)

7) Do za g ad n ien ia  tego w niosło  now y ak c e n t w spom niane  wyżej 
rozp. z dn. 31. VII. 1947 — poz. 290 Dz. U. o g rzy w n ach  i p rzy n a g len iu  
opieszałego w łaśc ic ie la  ido u ja w n ie n ia  sw ego p ra w a . O dtąd  sąd , o trzy 
m aw szy  a k t ob e jm u jący  p rzen iesien ie  własności) n ie ruchom ośc i, m u si 
bez w zględu n a  to, czy is tn ie je  w niosek  fo rm a ln y  o w pis, doprow adzić 
do w pisu  w księdze. W  ty m  celu w in ien  są d  w drodze p rzynag leń  
g rzy w n am i w y m u sić  w niesien ie  fo rm alnego  w niosku .

8) Z agadn ien ie , czy m oże nastąpić złożenie do zbioru dokum en
tów, jeżeli księga w prawdzie n ie istn ieje, ale złożono w niosek  o w pis, 
w ym aga rozw ażen ia . W yda je  'Się n ie  budzić  żadnych  w ątp liw ości 
zap a try w an ie , iże zezw olenie n a  w pis w  tre śc i a k tu  zas tęp u je  zezwo
len ie  n a  złożenie d o k u m e n tu  do zb ioru , k tó re  je s t su ro g a te m  w pisu  
(art. LIX  przep . w prow .). Rów nież, o ile mli w iadom o, nie* je s t kw e
stio n o w a n a  dopuszczalność w niosków  a lte rn a ty w n y c h  « w pis, albo 
o złożenie dokum en tów  n a  w ypadek , gdyby  k sięg a  b y ła  u z n a n a  za



4 POSTANOWIENIA.
Postanow ienie sądowe m usi być oparte  na  treści dokum en

tów  i na  treści wniosku. Nie wolno dozwalać wpisów, o k tó re  
n ie  proszono. Np. częstym błędem  jes t uw idacznianie w  dziale II 
łam  5 ceny nabycia na  podstaw ie danych zaczerpniętych z sa 
mego dokum entu, chociaż o to  w e w niosku n ie  proszono, a § 14

zn iszczoną lu b  za g in io n ą  (por. m ój a r ty k u ł — P. N. zesz. IV rb., 
s tr . 327). P ra k ty k a  ta k a  b y ła  z re sz tą  n ie u n ik n io n a  p rzed  w y d an iem  
ro zp o rząd zen ia  o  p o stęp o w an iu  p rzy  z a k ła d a n iu  k s ią g  w ieczystych  
z  28. V. 1947 — poz. 235 Dz„ U. I d zisia j często zachodzą okoliczności, 
k tó re  pow odują , że n ie  m o żn a  w  k ró tk im  te rm in ie  7-dniow ym  od d a ty  
a k tu  stw ie rdz ić , czy k sięg a  is tn ie je . Jeżeli je d n a k  chce s ię  znaleźć 
odpow iedź z a d a w a la ją c ą  n a  postaw ione  n a  w stęp ie p y ta n ie , n a leży  
w ziąć p o d  uw agę, że obow iązujące p rzep isy  dość  wyraiznie ro z g ra n i
cza ją  p o stęp o w an ie  o w p is  od p o stęp o w an ia  o złożenie dokum en tów .

§ 2 rozp. z 29. XI. 1946 — poz,. 368 Dz. U. zak azu je  łą cz en ia  w nio
sków  o złożenie d o k u m en tu  z w n iosk iem  o w p is do k s ię g i w ieczystej. 
W n io sk i w c iąg a  s ię  doi ró żn y ch  dzienników , is tn ie ją ' od rębne re p e r
to ria . R ozstrzyga jącym  je s t je d n ak  a rt. LV III § 1 p rzep . w prow ., k tó ry  
w y raźn ie  w y m ag a  w n iosku  o złożenie do zb ioru  dok u m en tó w , w obec 
czego w n iosek  o w pis w  p rzy p a d k u , g d y  k s ię g a  n ie Is tn ie je , 
muaii być za ła tw io n y  odm ow nie. P ew ne n iep o ro zu m ien ie  w  ty m  
przedm iocie m ógłby  w yw ołać a rt, 53 rozp. o z a k ła d a n iu  k s ią g  w ie
czystych, k tó ry  b rzm i: ,,W p o stęp o w an iu  p rz y  za łożen iu  k sięg i w ie
czystej s ą d  rozpoznaje  ta k że  w n io sk i o  wpiis h ip o te k i złożone po za
g in ięc iu  lu b  zn iszczeniu  k sięg i" . M ożna by  z tego w nosić, że gdy 
k s ię g a  w ieczysta  nie is tn ie je , a  złożenie d o k um en tów , g d y  chodzi
0 w pis hlipoteki je s t n iedopuszcza lne  (art. LX § 1 pnzep. w prow .), n a leży  
s k ła d a ć  w n iosk i o< wpis, h ip o tek i, k tó re  to: w n iosk i igdzieś w  ja k iś  
n ie o k reślo n y  sposób p rzy ję te  i p rzechow ane b ę d ą  czekały  z-ałożenia 
k s ięg i i tra k to w a n e  ja k  zw ykły  w pis do k sięg i. N iepo rozum ien ie  to 
ła tw o  w y jaśn ić , g d y  p rzy p o m n im y  sobie a r t. 5 p. 4 d ek re tu  o rozb iórce
1 n ą p ra w ie  bud y n k ó w , zn iszczonych i u szkodzonych  w sk u te k  w ojny 
(Dz. U. N r 37/1047 r. ipoz,. 181), k tó ry  p rzew id u je  u ja w n ie n ie  pożyczek, 
za c iąg n ię ty ch  n a  podstaw ie  tego d ek re tu , rów nież przez złożenie 
w n io sk u  i d o k u m e n tu  w sądzi© do zb io ru  dokum entów , co m a  w szel
ki© sk u tk i w p isu  w księdze w ieczystej.

W szystko, co pow iedz iano  w yżej o odm ow nym  z a ła tw ien iu  w n io 
s k u  o wpis, gdy  k s ię g a  w ieczy s ta  n ie  is tn ie je , o dnosi s ię  rów nież do



p. d) rozp. o urządzeniu i prow adzeniu ksiąg wieczystych p rze
w iduje, że w pis tak i może nastąpić ty lko n a  w niosek w łaści
ciela.

Postanowienie czy zarządzenie? Ja k  wiadomo praw nicy 
ziem zachodnich sto ją na stanow isku, że n ie należy dozwalać 
w pisu w  form ie postanow ienia, lecz trzeba w ydaw ać zarządze
nie w pisu  do księgi.

W śród uczestników  sem inariów  dały się  również słyszeć 
głosy w tym  k ierunku, wskazujące, że praw o o księgach 
wieczystych kładzie nacisk  na  sam  wpis, gdyż nakazuje

p rzy p a d k u  odw rotnego: igdy k to ś  w p rzek o n an iu , że k s ię g a  n ie is tn ie je  
w nosi o złożenie do- zb ioru  dokum entów . N iezależn ie bow iem  od ko 
nieczności p o s ta w ien ia  w n io sk u  o w pis (art. 30 i n as t. p r . ksw .) roz
s trzygn ięc ie  w n iosku  o złożenie do zb ioru  dok u m en tó w  m u s i być po
przedzone s tw ie rd zen iem , że k sięg a  w ieczysta  nie is tn ie je .

W  obu  je d n ak  w y p a d k a c h  n a  postan o w ien iu  odm ow nym  dzia
ła ln o ść  s ą d u  ogran iczyć się n ie  m oże, pon iew aż w m yśl rozp. z 31. 
V II. 1947 — poz. 290 Dz. U. są d  m u si w szcząć postępow an ie  p rz y n a 
g la jące  o n a leży te  u ja w n ien ie  p ra w a  w łasności (jeżeli p rzedm io tem  
w n io sk u  by ło  to praw o).

N a obszarze m ocy obow iązującej kod . N ap. n a s u w a  się  w  zw iązku  
z pow yższym  jeszcze jedno  zagadn ien ie : ja k  n a leży  p ostąp ić , gdy 
przed w ejściem  w  życie rozporządzenia o zak ładaniu  ksiąg w ieczy
stych, a w ięc przed dniem  20 czerwca 1947 r., dokonano w pisów  
w  księdze, która w  m yśl § 21 tegoż rozporządzenia m usi być uznana  
za zniszczoną?

U w ażam , że rozróżn ić  tu ta j  n a leży  dw a s ta n y  ta k ty cz n e :
1) W pis d o k o n an y  zosta ł p rzed  1. I. 1947, a  w ięc w  księdze do

tychczasow ej. S p raw a  m oże ibyć sk ie ro w a n a  n a  w łaśc iw ą  drogę po
s tę p o w an ia  dopiero p rzy  n a s tęp n y m  w niosku , do tyczącym  tej sam ej 
n ieruchom ośc i, k tó rego  żą d an iem  m u si być złożenie d o k u m en tu  do 
zb ioru  dokum en tów  i p rzy  te j sposobności n a s tą p i s tw ierdzen ie , że 
n ie ruchom ość  n ie p o s ia d a  księgi. 'P rzy z a k ła d a n iu  je d n a k  now ej 
księgi już dokonane w pisy, zgodnie z § 47 pow ołanego  rozporządzen ia , 
w in n y  być p rzen iesio n e  do now ej księgi.

2) W pis dokonany  zosta ł już  w now ej k siędze w ieczystej jako  
ciągu dalszym . W  tym  w y p ad k u  niie w idzę innego  w yjśc ia , ja k  uznać 
ten  s ta n  fak ty czn y  i da le j go kon tynuow ać.



w  art. 53 § 1 tylko o dokonanym  wpisie, a nie zaś o postano
w ieniu dozw alającym  wpisu, zawiadam iać strony. Na tej pod
staw ie  wyrażono jeszcze dalej idące zapatryw ania, że w  ogóle 
an i postanowienie, ani zarządzenie nie są w tym  w ypadku po
trzebne, w ystarcza sam  wpis9).

Były to jednak  głosy indyw idualne, gdyż ogół uczestni
ków stanął na stanow isku, zdaniem  m oim  słusznym , iż dozwa
lać wpisów należy tylko w  form ie postanow ienia. W m yśl art. 31 
k. p. n. orzeczenia sądu zapadają w  form ie postanow ienia i prze
p is ten  zgodnie z art. 56 nr. o ks. wiecz. obowiązuje rów nież 
w spraw ach wieczysto-księgowych. A rt. 45 i 47 pr. o ks. wiecz. 
m ówią o postanow ieniach odm aw iających dokonania wpisu lub 
w yznaczających term in  do usunięcia przeszkody. Trudno p rzy 
jąć taką  koncepcję, iż w ynikiem  rozpoznania w niosku przez 
sędziego m a być w jednym  w ypadku (odmownym) —  posta
now ienie, w  drugim  zaś (dozwalającym  wpisu) — zarządzenie, 
albo też w prost w ykonanie w pisu w  księdze.

A rt. 50 § 1 pr. o ks. wiecz. mówi w yraźnie o postanow ie
niu, zarządzającym  dokonanie wpisu. Chociaż dotyczy to w yż
szej instancji nie m a powodu do przyjęcia, iż w  jednej in stan 
cji w pis byłby dokonyw any na podstaw ie zarządzenia, lub bez 
niczego, a w  drugiej potrzebne było by postanowienie, zarzą
dzające dokonanie wpisu. Zarządzenia w ydaje się zasadniczo 
w  spraw ach tzw. adm inistracji procesowej i k ierow nictw a for
m alnego10), a nigdy tam , gdzie chodzi o m erytoryczne rozpo
znanie.

W yciąganie daleko idących wniosków z art. 53 pr. o ks. 
wiecz. nie jest uzasadnione, skoro a rtyku ł ten tym i sam ym i sło
wami mówi o zaw iadam ianiu „o dokonaniu w pisu", jak  i o „od
mowie dokonania w pisu", n ie  zaś o postanow ieniu odmownym.

Można się upew nić w  jakim  k ierunku  pójdzie autentyczna 
in te rp re tac ja  dotyczących przepisów, gdy się przy jrzy  wzoro
wi N r 3 dołączonemu do rozp. poz. 366 Dz. U. co do prow adze
nia dziennika ksiąg w ieczystych. Tam  w  łam ie 11 w pisuje się 
„osoby, k tórym  należy doręczyć postanow ienia". Poniew aż nie

9) por. w yw ody J. S i e k i e r s k i e g o  — P. N. zesz. 11 rb., s tr. 413 
i n a s t.

10) M i s z e w s k i :  „P roces cyw ilny  w zarysie" , s tr . 269.



ma łam u dla w pisyw ania osób, k tó rym  należy doręczać zawia
dom ienia o wpisie, postanow ienia te n iew ątp liw ie dotyczą każ
dego załatw ienia, na określenie którego przeznaczony jest łam 
10 wzoru. Ja k  zaś rozum ieć „załatw ienie" o ty m  m ówi § 44 
rozp. poz. 366 Dz. U.: „wpisano, oddalono, itd .“

A rt. 53 § 1 pr. o ks. wiecz. stw arza specjalny typ  postano
wień, k tóre n ie  są doręczane i od k tórych  n ie ma środków praw 
nych. P rzy jąć  tu ta j trzeba, że postanow ienie dozw alające wpisu 
i sam  w pis stanow ią jedną całość. W  konsekw encji data  posta
now ienia m usi pokryw ać się z datą  wpisu. W łaśnie na posta
now ienie należy położyć główny nacisk, w pis jest bowiem  ty l
ko w ykonaniem  postanow ienia, albo też jego koniecznym  uzu
pełnieniem  i  tylko dlatego, że kończy on czynności sędziego, 
zaw iadam ia się o nim  strony.

Z tym  się łączy jeszcze jedno zagadnienie:: jakie skutki 
prawne wywołuje niezgodność między postanowieniem zarzą
dzającym wpis a samym wpisem?

Należy przyjąć konsekw entnie, że w  tak im  w ypadku roz
strzyga treść  postanow ienia, a n ie  wpis, i że usterka  w pisu w in 
na być po m yśli art. 52; § 2 pr. o ks. wiecz. z urzędu  przez sąd 
sprostowana. Postąpić tak  należy naw et w  przypadku, kiedy 
przez błędne dokonanie wpisu treść księgi sta ła  się niezgodną 
z rzeczyw istym  stanem  praw nym , gdyż przypadek ten  zd. m. 
n ie podpada pod dyspozycję a rt. 52 § 1 pr. o ks. wiecz. Nie 
zaszło tu  bowiem  uchybienie przepisom  ustaw y, o k tó rym  m ó
w i cytow any przepis, lecz zw ykła pom yłka pisarska. P rzepis 
ten  m iałby zastosowanie np. w tedy, kiedy błąd pow stał już 
w  sam ym  postanow ieniu, niezgodnym  z w nioskiem  lub treścią 
dokum entu. W ówczas należy w pisać zgodnie z powołanym  prze. 
pisem  z urzędu  ostrzeżenie.

Niezgodność m iędzy postanow ieniem  a opartym  na nim  
wpisem  n ie  narusza jednak niczym  rękojm i w iary  publicznej 
w pisu, gdyż n ik t nie je s t obowiązany badać, czy w pis jest zgo
dny  z postanow ieniem .

Forma postanowienia nie została jeszcze urzędowo ustalo
na. N ie można przesądzać, czy p rzy ję ta  zostanie form a przeze 
m nie zaprojektow ana (P. N. zesz. IV rb., str. 341) z pewnym i 
zmianami w  kom parycji, zawierająca dosłow ną treść  wpisów



z podziałem  n a  działy i łam y, czy też form a ogólna, zarządza
jąca określone wpisy, jednak  nie zajm ująca się techniczną 
spraw ą działów i łamów. W ypow iadam  się oczywiście za p ierw 
szą form ą, jako wzorowaną na  dawnej p rak tyce  w  byłej dziel
nicy pruskiej. Form a ta, stosow ana m. in. w  hipotece w a r
szawskiej, zdała już egzam in życiowy i okazała się praktyczna, 
zwłaszcza p rzy  pokonyw aniu obecnych trudności na  tle  naw ią
zyw ania do daw nych ksiąg11).

u ) W y p a d a  tu  zw rócić u w agę n a  przedstanowczy charakter po
stanow ień, dozw alających złożenie dokum entu do zbioru dokum entów.
W ed łu g  a rt. L IX  przep. w prow . pr. rz. złożenie d o k u m e n tu  do zb io ru  
m a  w szelkie skutkii w pisu , w y jąw szy  s k u tk i  p rzew idziane  w  p rze 
p isa c h  o ręk o jm i w ia ry  pub licznej k s ią g  w ieczystych. Je s t to zrozu
m ia łe  i zoistało k o n se k w e n tn ie  rozw in ię te  w  ro zpo rządzen iu  z 29. XI. 
1946 — poz. 368 Dz. U. § 13 tego ro zp o rząd zen ia  m ów i, iż d la  u za 
sa d n ie n ia  w n iosku  o złożenie d o k u m e n tu  niie je s t  p o trzeb n y  dowód, 
że p raw o  będące p rzedm io tem  ro zp o rząd zen ia  służy  ro zpo rządzające
m u. Z pow yższego w y n ik a , że s ta n  w łasności n ie ruchom ości, w yn i
k a ją c y  ze zb ioru  złożonych dokum en tów  i uw idoczn iony  w  odnośnym  
rep e rto riu m , m a  c h a ra k te r  prow izoryczny .

Z nalazło  to rów nież sw ój w yraz  w rozpo rządzen iu  z, 28. V. 1947 
poz. 235 Dz, U., k tó re  p rz y  z a k ła d a n iu  k s ią g  n a k a z u je  w p ra w d zie  
w ziąć z u rzę d u  pod u w ag ę  zbiór złożonych dokum entów , jednakże  
n ie zamyka drogi do ujawnienia sw ego p ra w a  w  księdze in n y m  oso
bom , m a ją c y m  ew en tu a ln ie  lepsze praw a., n iż  osoba u ja w n io n a  
w  zibiorze dokum entów . Jeżeli za tem  k to ś  p rze d staw i w niosek  o zło
żen ie do zb ioru  d o k u m e n tu  s tw ie rd za jąceg o  jego s iln ie jsze  p ra w a , 
niż osoby już u ja w n io n e j w  zibiorze jak o  w łaścic iel, są d  m oże sw oje  
pop rzed n ie  po stan o w ien ie  u ch y lić  (art. 377 k. p. c, w  zw iązku  z a r t. 4 
k. p. u. i  a r t. 56 p r. ksw.).

W  postan o w ien iu  u ch y la jący m , k tó re  pow ziąć m o żn a  ty lko  w  po
s tę p o w an iu  o złożenie d o k u m e n tu  do zb ioru , a  k tó reg o  n ie  zn a  po
stęp o w an ie  o w pis do księgi w ieczystej, um ieszcza się w zm iankę  n a  
po stan o w ien iu , w  k tó ry m  je zasądzono (§ 18 rozp. poz. 368 Dz. U.) 
i oczyw iście p rze p ro w ad z a  kon ieczne zm ian y  w  re p e rto r iu m  zb ioru  
złożonych dok u m en tó w  i k a rto tece  w łaściciela.. P o stan o w ien ie  u c h y 
la jące  doręcza się za in te reso w an y m .



5. ODPOWIEDZIALNOŚĆ NOTARIUSZA PRZY WNOSZENIU WNIO
SKÓW O WPIS.

N otariusz sporządzający ak t jest upow ażniony na zasadzie 
art. 40 pr. o ks. w. lub naw et zobowiązany (art. 41 pr. o ks. w.) 
do złożenia wniosku o wpis. Za w niosek ten  ma on praw o po
brać należytość z § 26 taksy  not., bez względu jednak  na to od
powiada on nie tylko dyscyplinarn ie za term inow e w niesienie 
wniosku, ale również m ajątkow o za wszelkie błędy i  niedopa
trzen ia  przy staw ian iu  tych  wniosków12).

Z powyższego wynika, że notariusz m usi w  swoim  w ła
snym  in teresie  być w jak  najbliższym  kontakcie z sądem  księ
gi wieczystej. Jest to tym  potrzebniejsze, że w  obecnym  po 
czątkowym  okresie p rak tyka  jest jeszcze nieustalona, a nota
riusze i personel jeszcze niedostatecznie do now ych zadań 
przygotowani. To samo dotyczy sędziów rozpatrujących w nio
ski, oraz sekretarzy sądowych, stąd  też o pom yłki n ie trudno.

W śród uczestników  sem inarium  n ie  wszyscy w ykazali zro
zum ienie tej sytuacji, niektórzy woleliby trak tow ać jako ko
niec swego zainteresow ania się spraw ą m om ent w niesienia 
wniosku do sądu. S tąd też zam iast dążyć do tego, aby do ich 
rąk  jako do ustaw ow ych pełnom ocników stron na zasadzie 
a rt. 40 pr. o ks. wiecz. sąd kierow ał wezwania z art. 46 pr. o ks. 
wiecz. o usunięcie przeszkody i w ezw ania z § 13 przepisów 
o kosztach sądowych lub postanow ienia odmowne, s ta ra ją  się 
w yraźnie od tego wyłączyć. Prow adząc sem inarium  próbow a
łem  przekonać uczestników , że otrzym ując tak ie  doręczenia m a 
się możność kontro li swych czynności i  napraw ienia  swoich 
błędów, lub choćby obrony swego stanow iska praw nego, jakie 
notariusz zajął sporządzając a k t i staw iając wniosek. Przy

12) Z auw ażyć należy , ż e  te rm in  7-dniowy, w ciągu k tórego  n o ta 
r iu sz  m oże bez n a ra ż e n ia  s ię  n a  odpow iedzia lność złożyć w niosek  
O wpiis p ra w a  właenościi, n ie  m a  zastosow ania , gdy  chodzi o w pis 
in n eg o  prawa. Jeżeli n o ta riu sz  podejmuje się  złożenia wniosku o wpis, 
n a  podstawie sporządzonego przez siebie ak tu , innego prawa niż p ra 
wo w łasności, d o  czego je s t u p ra w n io n y  i co je s t jego zaw odow ym  
obow iązkiem , to  je s t obow iązany  zrobić to  bezzw łocznie w  g ran ic ac h  
techn icznej m ożliw ości, o ile nie chce odpow iadać zą  zw łokę i jej 
S k u tk i p raw n e . I 1 ' 11 /  jSjj



wyłączeniu się no tariusza od doręczenia w spom nianych posta
nowień spraw a nie zawsze może tra fić  do jego rąk  i łatw o mo
że być zaniedbaną. Jeżeli naw et w  tak im  w ypadku notariusz 
m ógłby próbować uchylić się od odpowiedzialności, opierając 
się na tym , że się  strona do niego nie zwróciła, w ydaje mi się, 
iż obrona taka, choćby się  naw et udała, w  w ypadku gdy po
wodem odmownego postanow ienia była w ina lub zaniedbanie 
notariusza, była by pod względem  m oralnym  bardzo w ątp li
w a13).
6. „ZAŁOŻENIE NOWEJ KSIĘGI".

W praktyce n ie  odróżnia się często założenia nowej księgi, 
czy to  d la  nieruchom ości, k tó ra  w  ogóle n ie m iała urządzonej 
księgi, czy też dla odłączonej części, od urządzenia nowej księgi 
jako ciągu dalszego istniejącej księgi dotychczasowej w  rozu
m ieniu § 4 rozp. poz. 367 Dz. U. Na tle  tego nieporozum ienia 
zam iast w  przypadku urządzania dalszego ciągu wpisywać w  ła 
m ie 8 działu I-O zgodnie z § 10 powołanego rozp. poz. 367 prze
pisaną tam  form ułkę „oznaczenie nieruchom ości dostosowane 
do przepisów § 6 rozp. Min. Spraw , z dn. 26. XI. 1946 r. o u rzą
dzeniu i prow adzeniu ksiąg w ieczystych"14), w pisuje się m ylnie

ls ) Now y m o m en t do tego za g a d n ie n ia  w prow adziło  rozp. z 31. 
VII. 1947 — poz. 290 Dz. U. W  m yśl bow iem  § 12 w  p o w iązan iu  z § 10 
i 11 tegoż rozpo rządzen ia , jeżeli w n iosek  zos ta ł złożony przez n o ta r iu 
sz a  w  w y k o n an iu  obow iązku  przew idzianego  w a rt. 41 p r . o ks. wiecz., 
w ezw anie o u zu p e łn ien ie  b rak ó w  o raz  o zap ła tę  g rzy w n y  ima być 
k ie ro w a n e  do sam ego  w łaścic iela . P rzy p u śc ić  należy, że chociaż w  ty m  
p rzy p a d k u  chodzi racze j o sp ec ja ln e  postępow anie  p rzy n ag la jące , 
określone po w o łan y m  rozporządzen iem , sąd y  sto sow ać b ę d ą  ten  p rze
p is  w  k ażd y m  p rzy p a d k u , gdy n o ta riu sz  s ta w ia  w niosek  n a  zasadzi© 
a r t .  41 pr. !ksw. To je d n a k  n ie  pow inno  n a ru sz y ć  zasadn iczego  s ta n o 
w isk a  n o ta riu szó w  co do s ta ra n ia  się  o doręczenie po stan o w ień  nie 
ty lk o  w  sp ra w a c h  n ie  ob ję tych  a r t. 41 pr. o ks. wiecz., a le  rów nież  
w  sp ra w a c h  ob ję tych  ty m  przep isem .

14) W obec tego, że ro zpo rządzen iem  Min. S praw , z 28. VI. 1947 
poz. 251 Dzu U. zaw ieszone zostało  sto so w an ie  § 10 p. a) w  części do
tyczącej oznaczen ia  n ie ru ch o m o śc i przez złożenie jej p la n u  i opisu, 
sp o rządzonych  lub  za tw ie rd zo n y ch  p rzez  w łade m iern icze, n a leży  zd. 
m . p rz y  z a k ła d a n iu  księg i w ieczystej „c iągu  dalszego" w  łam ie  8 d z ia
łu  i - 0  zam ieszczać fo rm u łę : „O znaczenie n ieruchom ości dostosow ane



za dołączonym do rozp. poz. 366 Dz. U. wzorem  (nie odnoszą
cym się  do om awianego przypadku) form ułkę: „przy założeniu 
księgi w ieczystej w pisano itd .“

7. POBIERANIE PRZEZ NOTARIUSZÓW KOSZTÓW SĄDOWYCH.

Uczestnicy sem inarium  zgodnie w ypow iedzieli się za tym , 
że notariusze, sporządzając ak t powinni równocześnie pobierać 
od stron koszta sądowe i  wpłacać je  przy składaniu  wniosków 
o wpis. Je s t to logiczną konsekw encją upraw nień  i obowiązków 
notariusza, określonych w  art. 40 i 41 pr. o ks. w. M etoda za
tem  gdzieniegdzie praktykow ana, iż notariusze w  ogóle n ie  po
b iera ją  i skutk iem  tego nie w płacają tych kosztów, pozostawia
jąc tę  spraw ę wezwaniom  sądu, skierow anym  na zasadzie art. 13 
przepisów  o kosztach sądowych w prost do stron, jest n iew ła
ściwa i może prowadzić praktycznie tylko do u trudn ian ia  pracy 
sądu. Oczywiście nie odnosi się to do kosztów sporządzenia księ
gi wieczystej, k tóre płaci się dopiero na w ezw anie sądu15).

do p rzep isu  § 6 rozp. Min. Spraw , z dn. 26. XI. 1946 o u rzą d zen iu  i p ro 
w adzen iu  k s ią g  w ieczystych  z uw zg lędn ien iem  zm ian  dokonanych  
w rozp. Min. S praw , z 28. VI. 1947 r. poz. 251 Dz. U. R. P . “ .

15) Co do kosztów  sp o rząd zen ia  k sięg i w ieczystej n a s u w a  się  
p y tan ie , ja k i c h a ra k te r  m a ją  te k o sz ta  ii ja k ie  sk u tk i po c iąg a  ich 
nieuiiszczenie. Otóż chociaż kosz ta  ta k ie  n ie  s ą  w ym ien ione w  p rz e p i
sa c h  o k o sz tac h  sąd o w y ch  w  sp ra w a c h  cyw ilnych  (art. 44) n a leży  
k o sz ta  te  u w ażać  za w y d a tk i p o d leg a jące  dyspozycji a r t. 45 p. 3 po
w o łanych  przep isów  o  kosz tach . W y n ik a  to pośred n io  z § 61 rozp. 
Min. Spraw , z 28. V. 1947 o po stęp o w an iu  p rzy  z a k ła d a n iu  k s ią g  w ie
czystych, k tó ry  k o sz t sp o rzą d ze n ia  k s ięg i w ieczystej za licza  do w y
datk ó w .



P R Z YCZ YNKI  I W S K A Z A N I A  

ODPOWIEDZIALNOŚĆ HIPOTECZNA
NA OBSZARZE M. ST. WARSZAWY

K w estia  w łasności n ie ru ch o m o śc i n a  obszarze  m . s t. 
W arszaw y  n a leży  do rzę d u  n a jb a rd z ie j za w ik ła n y ch  dzie
dzin  p raw n y ch . Z k w e s tią  tą  łączy  s ię  szereg  za g ad n ień  
pochodnych , z k tó ry ch  je d n a  b y ła  już  n a  ty ch  ła m ac h  
ro zw aż an a  (por. P . N. tom  I rb ., s tr . 356). Obecnie p o ru 
szam y  ko le jne  zagadn ien ie , objęte n a d e s ła n y m  n a m  w y
w odem . M a te rią  tą  będziem y s ię  ze s ta n o w isk a  p raw nego  
i  n a d a l in te resow ać , bo n ie  po d o b n a  je j u w ażać  za  „ lo k a l
ną", sko ro  chodzi o sp ra w ę  p ierw szorzędnego  zn aczen ia  
społeczno - gospodarczego, zw iązan ą  z by tem  sto licy  P a ń 
stw a , k tó re j odbudow a je s t s p ra w ą  całego N arodu . (Red.)

D ekret z 26. X. 1945 r. o własności i użytkow aniu gruntów  
na obszarze m. st. W arszaw y przeniósł z dniem  21. XI. 1945 r. 
w łasność wszelkich gruntów  na  obszarze W arszawy na  rzecz 
gm iny m. st. W arszawy. Zgodnie z a rt. 5 tego dekretu, budynki 
znajdujące się na tych  g run tach  pozostają własnością dotych
czasowych właścicieli, jeżeli przepisy szczególne n ie  stanow ią 
inaczej. Tym  przepisem  szczególnym jest w  pierw szym  rzędzie 
art. 8 dekretu, stanow iący, że budynek przechodzi na własność 
gm iny, jeżeli dotychczasowy w łaściciel g ru n tu  n ie otrzym a 
własności czasowej gruntu , na k tó rym  stoi budynek.

Procedura przyznania praw a w łasności czasowej jest dość 
przew lekła, w ym aga bowiem  objęcia g run tu  w  posiadanie przez 
gm inę, zgłoszenia w  ciągu pół roku od tej da ty  przez dotych
czasowego w łaściciela w niosku o przyznanie p raw a własności 
czasowej, stw ierdzenia, czy w niosek ten  n ie  je s t sprzeczny 
z m iejscow ym  planem  przestrzennym  i  rozstrzygnięcia wniosku, 
przy  czym pozytyw ne jego załatw ienie w ym aga, p rzy  obecnych



przepisach samorządowych, uchw ały M iejskiej Rady Narodo
wej. Toteż mimo upływ u pełnych dwóch la t od wejścia w  życie 
dekretu  z 26. X. 1945 r. n ie  znamy jeszcze ani jednego w y
padku rozstrzygnięcia przez gm inę m. st. W arszaw y w niosku 
w  przedm iocie przyznania własności czasowej w  tryb ie  om a
wianego dekretu. Do czasu zaś takiego rozstrzygnięcia i to roz
strzygnięcia w  sensie negatyw nym , budynki pozostają w łasno
ścią dotychczasowych właścicieli. Zgodnie z art. 7 dekretu  gm i
na w zasadzie obowiązana jest przyznać własność czasową do
tychczasow em u właścicielowi g run tu  (jeżeli tylko na przeszko
dzie n ie stoi p lan  zabudow ania g run tu  przew idziany w m iejsco
w ym  planie przestrzennym , a przy  osobach p raw nych jeszcze 
i charak ter ustaw ow y lub sta tu tow y ich działalności). Liczyć 
się w ięc należy, że w b. w ielu w ypadkach będziem y m ieli do 
czynienia z odrębną własnością g run tu  (gmina) i odrębną bu 
dynku (dotychczasowy właściciel).

Pow staje więc pytanie o doniosłym  znaczeniu praktycznym , 
jak kształtować się będzie odpowiedzialność za długi hipotecz
ne, powstałe przed 21. XI. 1945 r. i obciążające nieruchomości 
warszawskie, tzn. zarówno grunty , jak  i znajdujące się na nich 
budynki. Odpowiedzialność gm iny za długi hipoteczne, ciążące 
na przejętych  gruntach, norm uje  art. 3 dekretu. N orm uje 
zresztą w  sensie ściśle form alnym , odraczając to zagadnienie 
do czasu w ydania odrębnych przepisów. Z postanow ienia tego 
w ynika tylko tyle, że w ierzyciel hipoteczny nie może dochodzić 
swych należności od gm iny do czasu w ydania tych  odrębnych 
przepisów, czy zaś i w jakiej m ierze będzie mógł ich  dochodzić 
w przyszłości, zależeć to będzie od brzm ienia owych przepisów.

Pozostaje jednak  kw estia  odpowiedzialności właściciela bu 
dynku, jeżeli dług obciążał nieruchomość, na k tórej znajdow ał 
sij budynek. Zgodnie z a rt. XL przep. wprow. pr. rzecz, i pr. 
o ks. wiecz. do hipotek istn iejących  w  chwili w ejścia w  życie 
p raw a rzeczowego (tj. w  dn. 1. I. 47 r.) stosu je się przepisy 
praw a rzeczowego o zakresie obciążenia hipoteką oraz o ochro
nie hipotek. A rt. 210 praw a rzeczowego stanow i zaś, że hipoteka 
obejm uje nieruchom ość w raz z przynależnościam i i u trzym uje  
się na niej, jako na całości, aż do zupełnego w ygaśnięcia w ie
rzytelności, k tó rą  zabezpiecza.

Z przepisu tego w ynika, zgodnie zresztą z obowiązującym i 
do 1. I. 1947 r. norm am i dzielnicowym i, że za dług hipoteczny



odpowiada całość nieruchom ości, bez względu na jej ew entual
ny podział. A rt. 216 i 217 głoszą, że w razie sprzedaży lub bez
płatnego ustąpienia na cele publiczne części nieruchom ości w ie
rzyciel obowiązany jes t zwolnić tę  część nieruchom ości od 
obciążenia, ale ty lko w tedy, gdy jes t ona stosunkow o nieznacz
na, a w artość pozostałej części zapew nia w ierzycielowi dosta
teczne zabezpieczenie. A  c o n t r a r i o  więc przejście własności 
części nieruchom ości w  inne ręce n ie m a poza w skazanym  wyżej 
w yjątk iem  żadnego w pływ u n a  praw a w ierzyciela hipotecz
nego i w ierzyciel zabezpieczony jest nadal na całości n ierucho
mości.

Zgodnie z art. 3 p raw a rzeczowego nieruchom ość jest to 
część pow ierzchni ziem skiej, stanow iąca odrębny przedm iot 
własności. P rzy  tym  u jęc iu  budynek n ie  jest nieruchom ością, 
lecz zgodnie z art. 4 praw a rzeczowego jedyn ie  częścią składow ą 
nieruchomości. Części składowe w  pew nych w ypadkach (art. 
211) przestają  być objęte hipoteką, ale dopiero po ich odłą
czeniu od nieruchom ości. A rt. XXXIX przep. wprow. stanowi, 
że budynki k tó re  w  m yśl a rt. 5 dekreiu  o własności i  użytko
w aniu  gruntów  na obszarze m. st. W arszawy stanow ią własność 
dotychczasowych właścicieli są uw ażane za odrębne n ierucho
mości. W przeciw ieństw ie więc do ogólnej norm y art. 3 i 4 
praw a rzeczowego budynki te nie są częściami składow ym i n ie 
ruchom ości, lecz nieruchom ościam i odrębnym i od gruntów , na 
k tó rych  stoją. Przepis ten  jednak  n ie  stanow i wcale, aby bu 
dynki te  sta ły  się wolne od długów hipotecznych, ciążących na 
nieruchom ości, a zw olnienie takie, wobec w yrażonej w  art. 210 
zasady niepodzielności hipoteki, m usiałoby być sform ułow ane 
e x p r e s s i s  v e r b i s .  G dyby naw et uznać, że a rt. X X XIX 
przep. wprow., w edług którego budynki w  W arszaw ie m ają  być 
uw ażane za odrębne nieruchom ości, w prow adza p raw ne odłą
czenie tych  budynków , jako części składow ych dotychczasowych 
nieruchom ości, to i wówczas n ie oznaczałoby to wcale, że b u 
dynki te sta ją  się w olne od obciążeń hipotecznych. Pom ijając 
już tę  okoliczność, że rozum ow anie takie przynosiłoby w  kon
sekw encji niczym  nieuzasadnioną prem ię dla właścicieli, oraz 
istotne zm niejszenie w artości zabezpieczenia hipotecznego dla 
w ierzycieli, n ie m iałoby ono uzasadnienia w  art. 211 praw a 
rzeczowego. Przepis ten  ma bow iem  na  m yśli tylko w ypadek 
zbycia w  granicach praw idłow ej gospodarki, gdy tym czasem



budynek pozostaje nadal własnością dotychczasowego właści
ciela i żadne zbycie w  grę n ie  wchodzi.

Uznać więc należy, że właściciel budynku odpowiada nadal 
za ciążące na nieruchomości wierzytelności hipoteczne. M amy 
w  tym  w ypadku do czynienia z przew idzianą w  art. 201 p raw a 
rzeczowego hipoteką łączną, w ierzytelność dotychczasowa za
bezpieczona jes t zarówno na gruncie  (z zastrzeżeniem  przepi
sów, k tóre m ają  unorm ow ać odpowiedzialność gminy), jak  i  na 
budynku. Jeżeli dług uiści dobrowolnie lub  przym usow o w ła
ściciel budynku, to z mocy art. 224 praw a rzeczowego hipoteka 
ciążąca na gruncie przejdzie na w łaściciela budynku  do wyso
kości służącego m u roszczenia do gm iny. W ysokość tego ro 
szczenia określać będzie zakres odpowiedzialności gminy, n o r
m owany przepisam i przew idzianym i w  a rt. 3 dekretu  o w łas
ności i użytkow aniu gruntów*).

Znaczna ilość budynków  w W arszawie uległa i ulegać bę
dzie w przyszłości napraw ie w  tryb ie  dekre tu  z 26. X. 1945 r.
0 rozbiórce i napraw ie budynków  zniszczonych i uszkodzonych 
w skutek  w ojny (tekst jednolity  dekre tu  —  Dz. U. R. P. N r 37/47 
p. 181). N apraw a dotyczyć może tylko budynków  uszkodzonych, 
tj. tak ich  k tó re  znajdu ją  się w  stan ie  niezdatnym  w  całości lub 
w  części do użytkow ania, m ogą być jednak, w edług orzeczenia 
w ładzy budow lanej, doprowadzone do stanu  używalności. Jeżeli 
w łaściciel budynku nie przystąp i do jego napraw y w  term in ie  
wyznaczonym  przez władzę budowlaną, albo prow adzi napraw ę 
w sposób opieszały lub nie daje  zabezpieczenia na pokrycie k o 
sztów napraw y, wówczas napraw a tego budynku  może być 
przekazana Państw u, insty tucjom  społecznym, osobom p raw 
nym  lub fizycznym.

N apraw iający uzyskuje  z ty tu łu  poniesionych kosztów 
użytkow anie napraw ionej nieruchom ości na pew ien okres czasu. 
Jak  w ygląda wówczas sy tuacja  w ierzyciela hipotecznego? Ma 
on w tedy  do czynienia z właścicielem  napraw ionego budynku
1 z jego użytkow nikiem . Odpowiedzialność użytkow nika określa 
a rt. 143 praw a rzeczowego. Zgodnie z tym  przepisem  użytkow 
n ik  ponosi podczas użytkow ania ciężary, k tó re  w edług zasad

'*) S tanow isko  A u to ra  k o lid u je  ze zd an iem  P rof. W a s i l k o w 
s k i e g o  ( l oe .  cii t. we w stęp ie  Red.), k tó ry  uw aża, że o b c iążen ia  
h ipo teczne g ru n tó w  w arsza w sk ic h  w  ogóle u tra c iły  c h a ra k te r  p ra w  
rzeczow ych. (Dop. Red.)



praw idłow ej gospodarki właściciel ponosić powinien z pożyt
ków rzeczy. W edług art. 13 praw a rzeczowego pożytkam i n a 
tu ra lnym i z rzeczy są jej przychody uzyskiw ane zgodnie z jej 
przeznaczeniem  i z zachow aniem  zasad praw idłow ej gospodarki, 
a  pożytkam i cyw ilnym i są dochody jak ie  rzecz przynosi na 
podstaw ie stosunku prawnego. P rzy  budynkach pożytkam i będą 
więc dochody płynące z czynszów najm u lub dzierżawy, bądź 
w artość czynszowa pomieszczeń, n ie będących przedm iotem  
najm u, czy dzierżawy. Z ty ch  dochodów użytkow nik w inien 
pokryw ać ciężary w  granicach praw idłow ej gospodarki. P rze
pis art. 143 nie odbiega w  swej istotnej treści od art. 608 kod. 
Nap. (użytkow nik obowiązany jest podczas swego użytkow ania 
ponosić wszelkie ciężary coroczne nieruchom ości, jak  podatki 
i inne, k tó re  zwyczajnie uważa się  za ciężary przychodów). Na 
podstaw ie tego przepisu jud y k atu ra  ustaliła, że na  użytkow niku 
ciąży obowiązek płacenia w  okresie użytkow ania odsetek od 
długów hipotecznych, nie obciążają go natom iast ra ty  am orty 
zacyjne (por. S. Ń. 8/1918, Civ. 20. VII. 1897 D. 99-1-17).

Użytkownik obowiązany jest w ięc w  stosunku do w ierzy
ciela hipotecznego do płacenia odsetek od zabezpieczonej w ie
rzytelności i o te  odsetki może być pociągnięty do przym usowej 
zapłaty  w  granicach uzyskiw anych przychodów z budynku. Od
powiedzialność właściciela budynku za kapitał długu n ie  ulega 
w  zasadzie żadnej zm ianie przez ustanow ienie z mocy praw a 
użytkow ania. W ierzyciel hipoteczny m ógłby w ystąpić z egze
kucją  i doprowadzić do przym usowej sprzedaży budynku w w y
padku, gdy w łaściciel budynku  uchyli się od spłaty  w ierzy tel
ności. To upraw nienie w ierzyciela jes t jednak  dość teoretyczne, 
mało jest bowiem szans na licy tacyjną sprzedaż budynku, co do 
którego przede wszystkim  nie wiadomo, czy nie przejdzie na 
własność gm iny (jeżeli w łaściciel g run tu  nie uzyska własności 
czasowej tego gruntu) i k tó ry  ponadto jes t obciążony na  nie
określony jak  dotąd okres czasu użytkow aniem  na rzecz osoby, 
k tó ra  dokonała napraw y. W obecnej sytuacji w ierzyciel hipo
teczny może w ięc jedynie dochodzić od użytkownika budyn
ku odsetek hipotecznych i to tylko wówczas jeżeli mieszczą się  
one w pożytkach tej nieruchomości, uzyskiw anych w edług za
sad praw idłow ej gospodarki.

Stanisław Garlicki



KWESTIA UMARZANIA
W YPISÓW  AKTÓW NOTARIALNYCH
S p ra w a  za k resu  dopuszczalności u m a rz a n ia  u trac o n y ch  

dokum en tów  w  św ietle  dyspozycji a r t. 1 d ek re tu  z 10. XII. 
1946 r. (Dz. Ust. N r 5, poz. 20, 1947 r.) p rze d staw ia  s ię  w ą t
p liw ie. Z am ieszczając  w  pop rzedn im  zeszycie (str. 415) w s e 
m in a r iu m  z p ra w a  rzeczow ego, gdzie obow iązuje za sa d a  
sw obody d y sk u sy jn e j, pew ien  p rzyczynek  n a  te n  te m a t z za
k re su  u m a rz a n ia  w ypisów  ak tó w  n o ta ria ln y c h  (por. P. N. 
tom  I r. b., s tr . 351), pow odow aliśm y  s ię  m yślą , by  ru szyć 
z m ie jsca  tę  do tychczas m ało  w y jaśn io n ą  dziedzinę. Z zado
w oleniem  też p ro d u k u jem y  odgłos a u to ry ta ty w n eg o  A utora. 
B ędziem y u s iło w a li u trzy m ać  n a d a l sp raw ę  n a  p o rząd k u  
dziennym  d y sk u sji p raw n icze j. (Red-)

A utor odpowiedzi praw nej w  „Przeglądzie N otarialnym " 
(tom II r. b„ str. 415), dając na pytan ie  co do dopuszczalności 
umarzania wypisów aktów notarialnych zam iany nieruchom ości 
odpowiedź tw ierdzącą, nie zwrócił zupełnie uw agi na przepisy 
a rt. 1 ust. 1 i 11 dekretu  z dn. 10. XII. 1946 r. Zgodnie z przepi
sem art. 1 ust. 1 tego dekretu  bowiem  um orzeniu mogą ulegać 
nie wszystkie dokum enty, lecz tylko dokum enty, z k tórym i p ra 
wo w  nich stw ierdzone łączy się tak  ściśle, że do skutecznego 
rozporządzenia praw em  konieczne je s t ich posiadanie przez 
rozporządzającego i w ydanie ich nabywcy, a dla uzyskania 
św iadczenia konieczny jest zw rot dokum entu w ystawcy. W y
staw cą dokum entu podlegającego um orzeniu jest nie osoba, k tó 
ra  dokum ent sporządziła, lecz osoba obowiązana do świadczenia 
(art. 11 dekretu  z dn. 10. XII. 1946 r. i art. 225 i nast. kod. 
zobow.). Nie można zatem  za w ystaw cę obowiązanego do w yda
n ia dup likatu  umorzonego dokum entu uznać notariusza, ponie
waż wówczas trzeba by przyjąć, że notariusz w  razie w ym agal
ności w ierzytelności z umorzonego dokum entu byłby obowiąza
ny w m yśl przepisów art. 11 cytowanego dekretu  do spełnienia 
świadczenia.

Z powyższego w ynika, iż przepisem  a rt. 1 ust. 1 cytowanego 
dekre tu  objęte są dokum enty nazyw ane papierami wartościo
wym i. Tylko tego rodzaju dokum enty mogą m ieć w skazaną na 
nich w artość nom inalną oraz w artość rynkow ą (giełdową), k tó 



rej z n a tu ry  rzeczy n ie mogą mieć sporządzane przez notariusza 
ak ty  kupna - sprzedaży i zam iany nieruchom ości jako nie ma- * 
jące żadnej w artości w  obrocie. Um orzenie dokum entu  sku tku je  
jego uniew ażnienie, k tó re  daje osobie upraw nionej możność 
otrzym ania nowego dokum entu (duplikatu), a w  przypadku 
w ym agalności w ierzytelności uzyskanie świadczenia.

Potrzeba um arzania  dokum entów  n ie  objętych art. 1 ust. 1 
cytowanego dekretu  n ie zachodzi, poniew aż rozporządzanie 
praw am i stw ierdzonym i tego rodzaju  dokum entam i, ani uzy
skanie św iadczenia n ie  jest uzależnione od posiadania doku
m entu, W tych w arunkach  um arzanie aktów  no tarialnych  kup 
na - sprzedaży lub zam iany nieruchom ości i w ypisów takich 
aktów, pom ijając okoliczność, iż ak ty  te  i ich wypisy nie są 
objęte przepisam i a rt. 1 ust. 1 cytow anego dekretu, nie hyłoby 
celowe.

Jeśli chodzi o tego rodzaju akty, to strony  m ogłyby m ieć 
in te res nie w  ich umorzeniu, któ re  powoduje uniew ażnienie 
umorzonego dokum entu, lecz jedynie w  odtworzeniu ich treści. 
Możność odtw arzania zaginionych i zniszczonych dokum entów  
w  tryb ie  sądowym  jest w  praw ie polskim  bardzo ograniczona. 
Praw o to bowiem  dopuszcza odtw arzanie w  tryb ie  sądowym  
tylko utraconych lub zniszczonych ak t sądowych łącznie ze 
wszystkim i złożonymi do nich  dokum entam i z pew nym  ogra
niczeniem  co do ak t spraw  praw om ocnie zakończonych (art. 
4781-12 k. p. c.) oraz dyplomów i św iadectw  z ukończenia nauki 
(dekret z dn. 7. VII. 1945 r. Dz. U. R. P. N r 27, poz. 164) i aktów  
stanu  cywilnego (art. 33 i 34 praw a o aktach stanu  cywil. — 
Dz. U. R. P. N r 48 p. 272 i art. 1 dekretu  z dn. 22. X. 1947 r. — 
Dz. U. R. P. N r 65, p. 392).

O dtw arzanie sądowe, dokum entów  o charakterze dowodo
wym  poza przypadkam i w skazanym i wyżej nie jest potrzebne, 
poniew aż w  razie u tra ty  lub zniszczenia takiego dokum entu 
strony  mogą sporządzić now y dokum ent, a w ierzyciel otrzym ać 
należne m u św iadczenie bez zw rotu dokum entu, a w razie od
mowy spełnienia świadczenia dochodzić go sądownie, m ając 
możność udawadniania okoliczności stwierdzonych utraconym  
lub zniszczonym dokumentem wszelkim i dowodami, nie w yłą
czając dowodu ze świadków  (art. 283 k. p. c.).

Jeżeli chodzi o dokum ent stw ierdzający praw o podlegające 
w pisaniu w  księdze w ieczystej lub re jestrach  publicznych, któ-



ry  został utracony lub uległ zniszczeniu przed dokonaniem  
'  wpisu, to w razie odmowy drugiej strony  lub niemożności spo

rządzenia nowego dokum entu strona zainteresow ana może żą
dać usta len ia  w  tryb ie  powództwa stosunku praw nego stw ier
dzonego powyższym dokum entem  (art. 3 k. p. c.). W yrok u sta 
lający  stosunek praw ny będzie w  tym  przypadku stanow ić pod
staw ę wpisu.

C. Tabęcki

PODSTAWOWE ZAŁOŻENIA DEKRETU

0  KATASTRZE GRUNTOWYM I BUDYNKOWYM

(L. M.). 1. D ekretem  z dnia 24 w rześnia 1947 r. Nr 61
poz. 344 Dz. U. Rz. P. w prow adzony został kataster gruntowy
1 budynkowy. Doniosłość tego ak tu  ustawodawczego polega na 
tym , że w  m iejsce istn iejących  obecnie w  pew nych częściach 
Państw a niejednolicie urządzonych katastrów  zaprow adza się 
k a ta s te r  jedno lity  i na  tym , że się k a tas te r zaprow adza n a  ca
łym  obszarze Państw a. A zatem  — jednolitość i powszechność. 
Ze względu na tę ostatnią cechę k a ta s tru  powołany dek re t s ta 
now i w ielk ie  n  o v u  m d la  tych  obszarów Państw a, w  k tó rych  
dotychczas k a tas tru  n ie  było.

2. A le i tam , gdzie, jak  na obszarze A pelacji Krakow skiej 
i na Śląsku Cieszyńskim, k a tas te r istn iał dotychczas, dek re t na 
w stępie pow ołany w prow adza uw agi godne nowości. Taką jest 
przede w szystkim  szerokie rozbudow anie działu poświęconego 
budynkom.

W katastrze  istniejącym  dotychczas na powyższych obsza
rach  ograniczono się tylko do zaznaczenia, że pewne przestrze
nie są parcelam i budow lanym i, nie wchodząc zasadniczo w  to, 
czy i jakie budynki na tych  parcelach budow lanych się znaj
dują, podając co najw yżej przy  niektórych parcelach tego ro
dzaju liczbę spisową, co m iało oznaczać, że na  te j parceli stoi 
budynek tą  liczbą oznaczony. N atom iast k a tas te r zaprowadzony 
powołanym  na  w stępie dekretem  podawać m usi nie ty lko poło
żenie i przeznaczenie budynku, ale naw et m ateriał, z którego



jest zbudowany, datę  w ystaw ienia i szczegółowy opis. Jakże 
w ielkim  będzie te n  dział k a ta s tru  wzbogaceniem  inform acji
0 stanie nieruchom ości, w pisanych do ksiąg  w ieczystych, sko
ro — jak  dekre t powiada — k a taste r ma służyć m iędzy innym i 
do prow adzenia ksiąg wieczystych!

Z drugiej strony  to rozbudow anie działu budynkowego 
wzmoże bardzo w ydatn ie  i bez tego niem ały  tru d  i koszt za
łożenia k a tas tru  i u trzym yw ania jego zgodności z faktycznym  
stanem  rzeczy, o czym jest mowa w  a rt. 8 dekretu.

3. W ażną rzeczą, odróżniającą projektow any k a taste r od 
tego, k tó ry  dotychczas istn iał na obszarze A pelacji K rakow skiej
1 Śląska Cieszyńskiego, je s t  szerszy zakres celów, któ rym  k a 
tas te r  ma służyć, widoczny z dość ogólnie ujętego postanow ie
n ia  art. 2 lit. d) dekretu.

4. Istotnymi częściami katastru są w edług teorii (G ł ą b i ń- 
s k i :  W ykład N auki Skarbow ej z r. 1894, str. 374) i jak  św iad
czy urządzenie k a tas tru  w  Małopolsce — pom iar gruntów , za
w ierający  ich obszar, m apa, oznaczenie sposobu w ykorzysty
w ania g run tu  i oznaczenie czystej, przeciętnej in tra ty  gruntu , 
do czego znów konieczna jest pew na klasyfikacja gruntów .

Tym wymogom ka taster w prow adzony powołanym  dekre
tem  na ogół odpowiada (art. 4 dekretu) z tym  tylko w y ją t
kiem, że kataster, o ile m iarodajnym  jest sam  tekst dekretu, 
nie ma zawierać inform acji o czystej intracie. Jeżeli się zważy, 
że samo założenie tego k a ta s tru  trw ać będzie zapew ne bardzo 
długo, a tego rodzaju urządzenia jak  k a tas te r obliczone są na 
długie, w ieloletnie trw anie, nie ustaloną zaś w artość pieniądza 
uważać trzeba za zjawisko przem ijające, p rzy jąć wolno, że nie 
ta  chwiejność w artości pieniądza była powodem uw olnienia k a 
ta s tru  polskiego^ od obowiązku podaw ania czystej in tra ty  g ru n 
tów. B rak ten  jest tym  dziw niejszy, że najw ażniejszym  chyba 
zadaniem  k a tastru  jest służyć za podstaw ę w ym iaru  podatków 
i danin. W prow adzenie do k a ta s tru  ru b ryk i uw idaczniającej 
czystą in tra tę  gruntów  dałoby w  szczególności podstaw ę naw et 
do w ym iaru podatku dochodowego z gospodarstw  rolnych 
i poza tym  otw arłoby inne możliwości, m iędzy innym i np. moż
liwość ustalen ia tak  zwanego szacunku prawnego, zapow iedzia
nego w  art. 9 ust. 1 dekretu  z 3. II. 1947 r. o podatku od n a 
bycia praw  m ajątkow ych, jakże bardzo i często potrzebnego



w praktyce władz skarbow ych, nie mówiąc już o tym , że takie 
urzędowe, objęte katastrem  stw ierdzenie dochodowości, a po
średnio i w artości gruntów , stanow iłoby z drugiej strony obronę 
podatnika przeciwko w ątpliw ym  w ym iarom  podatków  i danin.

5. Osobna uw aga należy się postanow ieniu, k tó re  się mieści 
w  art. 7 ust. 2 zdanie osta tn ie  omawianego dekretu. Rozporzą
dzenie w ykonaw cze w yjaśni zapewne, jakie zm iany ustaw odaw 
ca m iał na myśli. O jakiebykolw iek zm iany w  tym  przypadku 
chodziło, m am y w  tym  przepisie ważne odstępstwo od zasady 
wypowiedzianej w  art. 30 prawa o księgach wieczystych.

6. Poza tym  urządzenie katastru polskiego odpowiada pod 
wielom a względam i urządzeniu k a ta s tru  austriackiego: tak  
samo oparcie k a tas tru  na gromadzie, jako jednostce katastru  
(art. 3), zasada periodycznych rew izji (art. 6), w spółdziałanie 
w ładz i osób interesow anych w  u trzym aniu  zgodności operatu 
katastralnego  z faktycznym  stanem  rzeczy (art. 7 i 8).

7. Na uw agę zasługują przepisy art. 9 i 10, z k tórych  w y
nika, że założenie katastru nastąpi na koszt stron  in teresow a
nych i gm in i że dla założenia i odnowienia k a ta s tru  spada na 
urzędy państw ow e i samorządowe oraz na osoby pryw atne (na
w et nie interesow ane) obowiązek udostępnienia, a naw et w y
dania władzom m ierniczym  wszelkich dokum entów  pom iaro
wych.

8. Dopóki nie zostanie założony jedno lity  dla całego P ań 
stw a kataster, pozostają w mocy na tych  obszarach, na  których 
ka tas ter istnieje, przepisy dotychczasowe (art. 12).

9. D okładniej będzie można zdać sobie spraw ę z doniosło
ści samej insty tucji, jak  i ze sposobu jej w prow adzenia w  życie, 
gdy w ydane zostaną w ielokrotnie w  dekrecie zapow iadane roz
porządzenia wykonawcze.

M IEJSCOW A WŁAŚCIWOŚĆ SĄDU 
W ZAKRESIE KSIĄ G W IECZYSTYCH

Zasadą jest (art. 2 § 1 pr. o ks. wiecz.), że miejscowo w ła 
ściw ym  do p r o w a d z e n i a  księgi w ieczystej jes t sąd, w  k tó
rego okręgu nieruchom ość jest położona. To samo dotyczy 
z a k ł a d a n i a  ksiąg  (por. § 4 rozporządzenia z 28. V. 1947 r.



— Dz. Ust. N r 45, poz. 235). Od tej zasady art. X X III przep. 
wprow. zastrzega odstępstwo w  tym  sensie, że M inister S pra
wiedliwości może w  drodze z a r z ą d z e n i a  dzielić lub łączyć 
okręgi sądowe dla celów z a k ł a d a n i a  ksiąg wieczystych. Da
lej, w edług art. LVII § 2 przep. wprow. właściwość sądu dla 
p r o w a d z e n i a  zbioru dokum entów  określana jest na zasa
dach pr. o ks. wiecz. W reszcie, § 3 rozporządzenia Dz. Ust. N r 66, 
poz. 367, 1946 r. stanowi, że p r z e n o s z e n i e  ksiąg z sądów 
okręgowych do grodzkich będzie regulow ane z a r z ą d z e n i a 
m i  M inistra  Sprawiedliwości.

W tak im 'to  stanie praw nym  ukazało się w  N r 69 Dziennika 
Ustaw  pod poz. 429 r o z p o r z ą d z e n i e  M inistra Spraw iedli
wości z 4. XI. 1947 r. o wyznaczeniu sądów grodzkich do pro
wadzenia i zakładania ksiąg wieczystych i zbiorów dokumen
tów, k tó re  wchodzi w  życie z dniem 1 stycznia 1948 r. (w opar
ciu  o art. 9 pr. o u. s. p. rozporządzenie pow ołuje się na art. 
X X III i art. LVII przep. wprow. pr. rzecz, i pr. o ks. wiecz.).

W w y k a z i e ,  uw zględniającym  obszar całego Państw a, 
rozporządzenie wyszczególnia sądy grodzkie uprawnione do 
prow adzenia i zakładania ksiąg w ieczystych i zbiorów doku
m entów. W ykaz w wysoce w ydatnej m ierze honoruje zasadę 
ustaloną w  art. 2 § 1 pr. o ks. wiecz. i tylko w  stosunkowo n ie 
licznych przypadkach łączy, a już w yjątkow o tylko dzieli okrę
gi sądów grodzkich dla prow adzenia ksiąg wieczystych i zbio
rów dokum entów. Dokładnie to przedstaw im y w  następnym  
num erze.

Sądy grodzkie nieuprawnione oraz sądy okręgowe są nadal
właściwe do prow adzenia spraw  z wniosków, złożonych przed 
1 stycznia 1948 r., aż do czasu przekazania ich upraw nionym  
sądom właściwym , Drzy czym  przekazanie nastąp i w  m yśl za
rządzeń w łaściwych prezesów sądów apelacyjnych:

przez sądy grodzkie nieupraw nione — w czasie od 1 stycz
nia do 31 marca 1948 r., przez sądy okręgowe —  zbiorów do
kum entów  w  tym że czasokresie, zaś ksiąg w ieczystych w  cza
sie od 1 stycznia do 30 września 1948 r. (ksiąg w ieczystych za
strzeżonych w zdaniu 2-im § 4 omawianego rozporządzenia — 
również do 31 m arca 1948 r.).

Przekazane księgi w ieczyste i zbiory dokum entów  nie pod
legają ponownem u w pisaniu do repertoriów . Przekazane re



pertoria prowadzi się w  dalszym ciągu pod podwójną czerwo
no-czarną linią, tyle tylko że dla odróżnienia oznacza się  je du
żymi kolejnymi literami alfabetu.

W NIOSKI O ZŁOŻENIE 
DO ZBIORU DOKUMENTÓW

(w, n.) D yskutow aną w  P. N. kwestię, czy w  przypadku, 
gdy nie zachodzi wpis do księgi wieczystej, lecz złożenie do 
zbioru dokumentów, norma z art. 41 pr. o ks. wiecz. ma za' 
stosowanie, w ypada uznać za ostatecznie w yjaśnioną — i p rak 
tyka w inna się odpowiednio ustalić.

S tanow isko , za ję te  przez Not. H u b e r t a  (tom  I r. b., s tr. 225), 
aczkolw iek  p o p arte  au to ry ta ty w n y m  iz;danieim Prof. D o m a ń s k i e g o  
(tom  I r. b., s tr . 466), n ie  zna lazło  u z n a n ia  w licznych w ypow iedziach , 
ja k ie  n a  ten  te m a t o trzy m aliśm y , a  k tó ry ch  z b ra k u  stosow nego m ie j
sca  n ie  m ogliśm y opublikow ać. N a to m ias t og łosiliśm y w te j m a te r ii 
op in ię  P rof. W a s i l k o w s k i e g o  (tom  I r. b., s tr .  354), k tó ry  u z a 
sa d n ił tezę, że przepis art. 41 pr. o ks. w iecz. stosuje się  także w  przy 
padku, gdy nieruchom ość nie m a urządzonej k sięgi w ieczystej albo 
gdy urządzona dla niej k sięga  w ieczysta zaginęła  lub u leg ła  zn i
szczeniu.

Tezę tę  w y p ad a  uzn ać  za m ia ro d a jn ą  n ie  ty lko  ze w zględu n a  
osobę a u to ra , ale li d latego, że pośredn io  u sa n k c jo n o w a ł ją  D e p a r 
t a m e n t  U s t a w o d a w c z y  M i n .  S p r a w . ,  k tó ry  w  k o n k re tn y m  
zn an y m  n a m  w y p ad k u  tezę tę  (w raz ta w yw odem  u za sa d n ia ją cy m ), 
jakoi w yraz sw ego s ta n o w isk a , p rzek aza ł prezesow i jednego z, sądów  
okręgow ych w  odpow iedzi n a  zap y tan ie  w iziwiązku z n ie u s ta lo n ą  
p ra k ty k ą . W  późn iejszym  p iśm ie, sk ie ro w a n y m  w p ro s t do są d u  g rodz
kiego, k tó ry  kw estię  tę  podniósł, D ep a rtam e n t U staw odaw czy  w ręcz 
w y jaśn ił w  sp raw ie  ak tó w  n o ta ria ln y c h , zaw ie ra jący ch  czynności, 
k tó re  p rzen o szą  w łasność n ieruchom ości, nile m a jąc y ch  u rząd zo n y ch  
k s ią g  w ieczystych, że notariusze obowiązani są przesyłać powyższe 
akty do sądów, które byłyby w łaściw e do prow adzenia odnośnych  
ksiąg w ieczystych, z w nioskiem  o złożenie ich  do zbioru dokum entów.

U jęcie to  co do w łaściw ości s ą d u  op arte  je s t n a  b rzm ien iu  art. 
LV II § 2 p rzep . w prow ., a  w ięc w chodzi w  zastosow anie  p o stan o w ię ' 
n ie  a rt. 2 § 1 pr. o ks. wiecz,, że w łaściw ym  jest sąd, w  którego okręgu



nieruchom ość jest położona. Gdy idzie o n ieruchom ość , k tó ra  nie 
m ia ła  u rządzonej księg i, n ie  m a  fflda s ię  w ątp liw ości, n a to m ia s t 
w p rzy p ad k u , gdy  u rzą d zo n a  k sięga  zag in ę ła  lufo u le g ła  znilszczeniu, 
w y ło n iła  się  w  p ra k ty c e  k w estia  w łaściw ości są d u , a  m ianow icie : czy 
w łaściw ym  je s t są d  po łożen ia  n ieruchom ości, czy też sąd, w k tó ry m  
zag in io n a  lub  zn iszczona k sięga  b y ła  p row adzona?

W obec p o sta n o w ien ia  a r t. L V III § 2 przep . w prow . w zw iązku  
z a r t. 56 pr. o ks. w iecz. i  dale j w  tawliązku z a rt. 11 k. p. n. — kw e
s tia  ta  je s t p rak ty czn ie  b a rd zo  w ażka. P rzep isy  ro zp o rząd zen ia  o zbio
rze dokum en tów  (Dizi. U st. N r 66, poz. 368, 1946 r.) w  p o w iąz an iu  z roz
p o rząd zen iam i o u rzą d zen iu  i p ro w ad zen iu  k s ią g  w ieczystych  (Dz. U st 
N r 66, poz. 366, 1946 r.) i p row adzen iu  k s ią g  dotychczasow ych  (Diz. 
Ust. N r 66, poz, 367, 1946 r.) n ie  d a ją  dosta teczne j p o d staw y  do zde
cydow anego ro zstrzy g n ięc ia  zaznaczonej kw estii, jako  że w ogóle co 
do w łaściw ości m iejscow ej są d u  w  o k res ie  p rze jśc iow ym  n ie  s ą  one 
dosta teczn ie  jasne*). N a to m ias t pośredn io  w y jaśn ia  kw estię  ro zp o rzą
dzenie o postępow an iu  p rzy  za k ła d a n iu  k s ią g  w ieczystych.

P rzy  z a k ła d a n iu  k s ią g  w ieczystych  są d  z u rzęd u  bierze pod 
uw agę zb iory  dok u m en tó w  (§ 9), p row adzone w try b ie  a r t. L V II przep. 
w prow . (§ 10), a  to  rów nież  w p rzy p ad k u , gdy  n ie ruchom ość  m ia ła  
u rzą d zo n ą  księgę W ieczystą (por. § 43). W łaśc iw ym  do za łożen ia  k sięg i 
je s t są d  m ie jsc a  po łożenia n ie ru ch o m o śc i (§ 4). Jeżeli je d n a k  zbiór 
złożonych dokum en tów  p row adzony  je s t prze® in n y  sąd, to p rze jm u je  
je są d  w łaściw y  (§ 11). A sko ro  tak , to chociażby ty lko  ze względów 
ekonom ii postępow ania , w  b ra k u  o d m ien n e j dyspozycji p raw odaw cy, 
w ypada p rzy jąć , że zbiór dokum entów  w inien  być prowadzony przcra 
sąd, który będzie w łaściw y do założenia k sięgi w ieczystej, boć zbiór 
ten  je s t ty lko  su ro g a te m  księg i i, m a  n a  w zględzie zg rom adzen ie  do
kum entów , k tó re  obok in n y ch  dow odów  s ta n ą  s ię  p o d staw ą  za łożen ia  
w p rzysz ło śc i p raw id ło w ej k sięg i w ieczystej. A prze to  u zn a ć  należy , 
że w  k aż d y m  w y p ad k u  sądem  w łaściw ym  do prow adzenia zbioru do
kum entów  jest sąd, w  którego okręgu nieruchom ość jest położona, 
bera w zględu n a  to, czy zag in io n a  lub  zn iszczona k s ię g a  p row adzona 
b y ła  przez ten  lu b  in n y  sąd .

W ra ca jąc  jeszcze n a  chw ilę do  isto ty  p rzed staw io n e j kw estii, 
n ależy  zaznaczyć, żo — ja k  to zostało  już p o d k reślo n e  w  pop rzedn im

*) Na. przyszłość sp ra w ę  rozstrzyga p rzedstaw ione  pow yżej rozpo
rządzenie z 4. XI. 1947 r. (Dz. Ust, N r 69, poz. 429).



Beszycie P . N. (str. 387) — ujęcie  § 1 rozporządzen ia , regu lu jącego  po
stęp o w an ie  p rzy n a g la ją c e  w zak resie  u ja w n ia n ia  p ra w a  w łasności 
(Dz:. Ust. N r 53, po®. 290, 1947 r.), p o tw ie rd za  p o d k reś lo n ą  n a  w stęp ie 
tezę.

T ak  więc sp raw ę  u w ażać m ożna za w y jaśn io n ą  i zam kn ię tą .

MOC PRAW NA KSIĄG WIECZYSTYCH 
NA OBSZARZE ZIEM ODZYSKANYCH

W N r 66 D ziennika U staw  pod poz. 410 ogłoszony został 
doniosłej wagi dek re t z 28. X. 1947 r. o mocy prawnej ksiąg 
wieczystych na obszarze Ziem Odzyskanych i b. Wolnego Mia
sta Gdańska, którego isto tne postanow ienia niniejszym  przed
staw iam y:

P row adzone w ed ług  do tychczasow ych p rzep isów  k sięgi w ieczyste  
tracą moc co do n ie ruchom ośc i położonych poza g ra n ic a m i ad m in i
s tra c y jn y m i m iast, a w chodzących  w sk ła d  zap asu  ziem i w  rozum ie
n iu  d ek re tu  z 6. IX. 1946 r. o u s tro ju  ro ln y m  i osadn ictw ie  n a  obsza
rze Z iem  O dzyskanych  i b. W olnego M iasta  G d ań sk a  (Dz. U. N r 49, 
poz. 279). Jed n ak że  k sięg i te zachow ują znaczenie dokum entów z za
s trzeżen iem  ogran iczeń , w y n ik a jąc y ch  z p rzep isów  o m ocy  o b o w iąz u 
jące j orzeczeń w ydanych  przez są d y  n iem ieckie .

D la pom ien ionych  n ie ru ch o m o śc i do czasu  za łożen ia  now ych 
k s ią g  w ieczystych  u rzą d za  się i p row adzi zbiory dokum entów w edług 
ro zp o rząd zen ia  Dz. Ust. N r 66, poz, 368, 1946 r.

Z akładanie ksiąg w ieczystych  d la  ty ch  n ie ruchom ośc i odbyw a 
s ię  w  sposób przew udziany p rzy  z a k ła d a n iu  k s ią g  d la  n ieruchom ości, 
k tó ry ch  k sięg i zag inę ły  (por. rozdzia ł III  ro zp o rząd zen ia  z 28. V. 1947 

r . Dz. U st. N r 45, poz. 235).
D la in n y c h  n ie ru ch o m o śc i p row adzi się  n a d a l  is tn ie jące  księgi 

w ieczyste w ed ług  p rzep isów  ro zp o rząd zen ia  Dz. Ust. N r 66, poz 367, 
1946 r.

Co do nieruchom ości przekazanych przez Państw o n a  zasadzie  
pom ienionego  d ek re tu  z 6. IX. 1946 r. i d ek re tu  z, 6 . X II. 1946 r. o p rze
k a z y w an iu  przez P ań stw o  m ie n ia  n iero ln iczego  (Dz. Ust. N r 71, poz. 
389) — zarządzone przez sąd  złożenie dokum entów  do zbioru doku
m entów  m a w szelk ie skutki w pisu  w  księdze w ieczystej, nie w yłącza
jąc rękojm i w iary publicznej, p rzy  ozym złożenie do zb ioru  j 33c do
puszczalne również, gdy chodzi o po w stan ie  w łasności lokalów  oraz



h ip o te k  i  ciężarów  realnych (por. a rt. LIX i LX przep. w prow . pr. rzecz, 
i pr. o ks. wiecz..). S ąd  z urzędu w y d aje  n ab y w cy  n ie ru ch o m o śc i do
k u m e n t s tw ie rd z a jąc y  jego p raw o  w łasności.

K sięgi w ieczyste d la  n ie ruchom ośc i p rzek azan y ch  przez' P ań stw o  
o raz d la  n ieruchom ości, k tó ry ch  do tychczasow e księg i u tra c iły  moc, 
m ogą być Zakładane także na w niosek w ładzy adm inistracji ogólnel 
I instancji.

Do zgłoszenia w niosku o w pisanie prawa w łasn ości n ie ru ch o m o 
ści, w chodzących  w  sk ła d  zap asu  z iem i w  ro zu m ien iu  p o m ie iionego  
d ek re tu  z 6. IX. 1946 r. n a  rzecz S k a rb u  P ań s tw a , nabyw ców  lu b  in 
ny ch  w ładz i in s ty tu cy j — uprawnione są w ładze adm inistracji ogól
nej I instancji. P o d s taw ą  w pisu  p ra w a  w łasności ty ch  n ie ruchom ośc i 
n a  rzecz nabyw ców  je s t odpis praw om ocnego  orzeczenia o w y k o n an iu  
a k tu  n a d a n ia , a n a  rzecz w ładz i in s ty tu c y j — odpis p raw om ocnego  
o rzeczen ia o p rzek azan iu . D la oznaczen ia n ieruchom ości w raz ie  je j 
podziału  w y sta rczy  zaśw iadczony  przez w ładzę a d m in is tra c ji ogólnej 
I in s ta n c ji opis i szk ic  n ie ruchom ośc i ze w sk azan iem  obszaru  i g ran ic .

Jednocześn ie z w p isan iem  n a  rzecz n ab y w cy  p ra w a  w łasności 
w p isu je  s ię  w księdze w ieczystej jako  ciężar realny należność z ly tu - 
łu  n iezap łaco n ej ceny g o sp o d a rs tw a  (działki).

P rzy  w p isan iu  p raw a  w łasności będą w ykreślone z urzędu z k się
gi w ieczystej w szelk ie obciążenia nieruchom ości z w y ją tk iem  służeb
ności g run tow ych , k tó ry ch  u trzy m an ie  w ład za  a d m in is tra c ji ogólnej 
I in s ta n c ji u zn a  za n iezbędne  w g ran ic ac h  przez n ią  u s ta lo n y h .

Do zgłoszenia w niosku  o w pisanie na rzecz Skarbu P aństw a  
w  księdze w ieczystej p raw a  w łasności do m ie n ia  n ie ruchom ego  n ie 
ro ln iczego obok okręgowych urzędów lik w idacyjnych  upraw nione są  
w ładze adm inistracji ogólnej I instancji. P o d staw ą  tak iego  w pisu je s t 
zaśw iadczen ie  w ładzy  sk ła d a ją c e j w niosek, że n ie ru ch o m o ść  przeszła  
n a  w łasność S k arb u  P a ń s tw a  n a  m ocy  d ek re tu  z d n ia  8. III . 1946 r. 
o m a ją tk a c h  opuszczonych i pon iem ieck ich .

P rzy  sp rzedaży  n ie ruchom ośc i w  try b ie  pom iienionego d ek re tu  
z, 6. X II. 1946 r. in stytu cja  kredytow a sp o rz ą d z a ją c a  um ow ę je s t 
u p ra w n io n a  do zg łoszen ia w n iosku  o u ja w n ien ie  p raw  nabyw cy  
w księdze w ieczystej. Podstaw ą w pisu  prawa w łasności je s t odpis 
um ow y sp rzed aży  pośw iadczony  przez in s ty tu c ję  k red y to w ą  o raz od
p is  odpow iedniego orzeczenia kom is ji o sad n ic tw a n ieroln iczego.

Z w ejściem  w życie p rzedstaw ionego  d ek re tu  u tra c iły  m oc art, 
32 d ek re tu  z 6. IX. 1946 r. o raz a r t. 28 u s t. 1 d ek re tu  z 6. XII. 1946 r.



ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA DŁUG HIPOTECZNY

Wobec podniesionej wątpliwości, czy właściciel nierucho
mości um ową z w ierzycielem  może ograniczyć swą odpowie
dzialność za zabezpieczony hipoteką dług tylko do nierucho- 
ści obciążonej tą  h ipo teką (wysuwana wątpliwość oparta  jest na 
argum encie, że w  razie  zbycia nieruchom ości pow stałaby hipo
teka bez wierzytelności, co jest sprzeczne z akcesoryjnym  cha
rak te rem  hipoteki w  system ie praw a polskiego), — w N r 7 (15) 
rb. D o d a t k u  C y w i l i  s t y c z n e g o  do „Państw a i P raw a" 
(zesz. 9 rb., str. 143) Sędzia S. N. Ja n  W i t e c k i  roztrząsa to 
nader ważne i dla p rak tyk i no tarialnej zagadnienie i rozstrzy
ga je  w sensie tw ierdzącym , wywodząc m. in., co następuje:

...Um owa o ogran iczen ie  odpow iedzia lności za  d ług, za w a rta  czy 
to p rzy  sa m y m  zac iągn ięc iu  d ługu , czy później, je s t z reg u ły  w ażna: 
d łużn ik  może um ow ą z w ierzycie lem  ograniczyć sw o ją  odpow iedzia l
ność za d ług  n ieza leżn ie  od tego, czy d łu g  je s t albo n ie je s t zabezpie
czony h ip o te k ą  albo w in n y  sposób, jeżeli u s ta w a  w  d an y m  szczegól
n y m  p rzy p a d k u  n ie  zak azu je  tak iego  og ran iczen ia  odpow iedzialności 
albo jeżeli ta k i zakaz n ie  w y n ik a  z is to ty  s to s u n k u  p raw nego , albo 
jeżeli ogran iczen ie  odpow iedzia lności w danym  szczególnym  p rzy p a d 
k u  n ie  sp rzec iw ia  się  dobrym  obyczajom .

...W raz ie  zbycia obciążonej d ług iem  n ieruchom ości, je j b y ły  w ła- 
ściciel-dłużniik, k tó rego  odpow iedzia lność za  d łu g  b y ła  um ow nie og ra
n iczona do obciążonej n ie ruchom ości, n ie  odpow iada w praw dzie  za 
d łu g  po zo sta ły m  sw oim  m a ją tk ie m , ale n a  jego m ie jsce  w stępu je  n a 
byw ca — now y w łaścic ie l n ieruchom ości. N o rm aln ie  bow iem  n ab y w 
ca p rze jm u je  h ipo tekę, p rze jm u je  obow iązek z a p ła ty  w ierzycie low i z a 
bezpieczonego h ip o te k ą  d łu g u  z odpow iedzia lnością  n ie ruchom ośc ią . 
W ierzy te lność  w ięc n a d a l istniej©  i za sz ła  ty lko  zm ian a  d łu żn ik a , k tó 
ry m  je s t te raz  now y w łaścic iel. W  g ra n ic a c h  sw ej odpow iedzia lności 
w łaścic ie l n ie ruchom ości obciążonej, k tó ry  n ie  z a c iąg n ą ł d ługu , je s t 
rów nież d łu żn ik iem  (art. 197 i 203 p r. rzecz.), m a  p rze to  obow iązek za 
sp o k o je n ia  w ierzycie la  (obowiązek u iszczen ia  d ługu), a  n ie  ty lko  
„p o d d an ia  się egzekucji". T ak e  je s t n iew ą tp liw ie  s tan o w isk o  polflcie- 
go p ra w a  rzeczow ego ja k  o ty m  św iadczą  jego  dyspozycje, k tó re  jako  
k o re la t tego obow iązku św iadczen ia  n a d a ją  now em u w łaścic ie low i 
u p ra w n ie n ia  ana log iczne do u p ra w n ie ń  d łu ż n ik a  osobistego.

...Obowiązek u iszczen ia  d ługu  przechodzi n a  nabyw cę obciążonej 
nieruchom ości, zw ykle w sk u te k  p rze jęc ia  d ługu , gdyż p rzejęcie h ip o 



tek i (jak  zw ykle b rzm ią  um ow y o nabycie  w łasności n ie ruchom ości) 
n ie  oznacza nic innego, ja k  p rzejęcie d lu g u ) zabezpieczonego h ip o te k ą ; 
skoro  h ipo tek i n ie  m ożna oddzielić od w ierzy telności, to nie m ożna  też 
oddzielić je j od d łu g u  jak o  tejże w ierzy telności, ro zp a try w a n e j od 
s tro n y  d łu żn ik a . Jeżeli zaś nab y w ca nie p rze ją ł d ługu , to obow iązek 
u iszczen ia  sp a d a  n a  nabyw cę z m ocy u s ta w y  (art. 190 § 1 pr. rzecz.). 
T ak  w je d n y m  ja k  i w d ru g im  p rzy p a d k u  is tn ie je  w ierzy te lność  za
bezpieczona h ipo teką.

NIEDOPUSZCZALNOŚĆ POWÓDZTWA 
O ROZGRANICZENIE

W N r 7 (15) rb. D o d a t k u  C y w i l i s t y  c z n e g o  do 
„Państw a i P raw a" (zesz. 9 rb., str. 137) Sędzia S. N. B roni
sław  D o b r z a ń s k i  rozważa pytanie, czy wobec dekretu z 13.
IX. 1946 r. o rozgraniczeniu nieruchomości (Dz. Ust. N r 53, 
poz. 298) zachował moc przepis art. 40 § 1 k. p. c., przew idujący 
w yłączną właściwość m iejscową m. i.n. rów nież dla powództwa 
o rozgraniczenie.

A uto r s tw ie rd za , że rzeczony d ek re t p rzew idu je , że rozg ran icze
n ie  n ieruchom ości n a leży  z reg u ły  do w łaściw ości w ładz m iern iczych , 
a  ty lko  w  raz ie  n ie d o jśc ia  do ugody  — do w łaściw ości sąd ó w  w try 
bie p o stęp o w an ia  n iespornego , wobec czego powództwo o rozgranicze
nie w  postępow aniu spornym  jest w  ogóle niedopuszczalne, a zatem  
odpow iednie zaznaczenie w  a rt. 40 § 1 k. p. c. je s t  bezprzedm iotow e. 
T ak iem u  u jęciu , ja k  to A u to r obszern ie u zasad n ia , n ie  s to i n a  p rze 
szkodzie w y ją tk o w a  n o rm a  a r t. .15 pow ołanego dek re tu .

DO W YKŁADNI ART. 33 § 2 PRAW A -SPADKOWEGO

D e p a r t a m e n t  U s t a w o d a w c z y  Min. Spraw, pod
dał rozw ażeniu następujące py tan ie  praw ne:

czy przepis art. 33 § 2 pr. spadk. stosuje się w  przypadku, 
gdy chodzi o części spadku, do których spadkobierca powołany 
jest na podstawie różnych tytułów?

P y tan ie  to  zostało rozstrzygnięte w sensie p r z e c z ą c y m ,  
a to na podstaw ie wywodu, k tóry  w skrócie odtw arzam y („De



m okratyczny Przegląd Praw niczy" N r 10 rb., str. 33) z w łasny
mi odstępam i i wybiciam i tekstowym i:

W ed łu g  a rt. 33 § 2 p ra w a  spadkow ego spadkobierca nie może 
spadku częściowo przyjąć a częściowo odrzucić, chyba że ustaw a sta
nowi inaczej. U staw a s ta n o w i inacze j w  trzech  n a s tęp u jący c h  p rzy 
p adkach :

1) S p ad k o b ie rca  m oże odrzucić część, p rz y p a d a ją c ą  m u  z ty tu łu  
podstaw ien ia , zach o w u jąc  sw o ją  część sp ad k o w ą (art. 108).

2) S p ad k o b ie rca  może odrzucić część, p rz y p a d a ją c ą  m u  z ty tu łu  
p rzy ro stu , zachow ując  sw o ją  część sp ad k o w ą (art. 111).

3) S p ad k o b ie rca  konieczny, pow ołany  do całości sp a d k u  lub  do 
części p rzenoszącej jego zachow ek, m oże p rzy ją ć  sp a d e k  do w ysokości 
zachow ku, a  resz tę  odrzucić (art. 154).

Już z sam ej g ram a ty czn e j w y k ład n i p rze p isu  a rt. 33 § 2 w ynika, 
że n iedopuszcza lne je s t ogran iczen ie  p rzy jęc ia  czy o d rzu cen ia  w ten 
sposób, że sp ad k o b ie rca  p rzy jm u je  lub  od rzuca  p ew n ą  część p rzy 
padłego  m u  spad k u . N ie m a n a to m ia s t p rzeszkód, aby sp ad k o b ierca  
odrzucił spadek z jednego tytu łu  (np. ,zi te s ta m en tu ) a przyjął z innego  
(np. z ustaw y). Do tak iego  zakazu  by łby  p o trzebny  szczególny przepis..

D la p rzy k ła d u  m ożna tu  podać n as tę p u ją c y  s ta n  fak tyczny : S pad 
k o d aw ca pow ołał w te stam en c ie  jedyne sw oje dziecko do pew nej 
u łam k o w ej części sp a d k u ; pozo sta ły m i częściam i n ie  rozporządził. 
W  b ra k u  m a łżo n k a  sp ad k o d aw cy  dziecko to je s t w ięc za raze m  pc.wo
łane do tych  pozosta łych  części z u staw y . Z agadn ien ie  s tre s z c /a  się 
do prob lem u, czy sp a d k o b ie rca  m oże p rz y ją ć  część sp a d k u , do k tó re j 
pow ołany  je s t w  testam enc ie , a  odrzucić część, p rz y p a d a ją c ą  m u  
z u staw y .

Z ca ło k sz ta łtu  p rzep isów  p ra w a  spadkow ego m a te ria ln eg o  i for
m alnego  w yn ika, że z m ia rodajnego  tu  p u n k tu  w idzen ia  ośw iadczenia 
o p rzy jęciu  lub  od rzucen iu  sp a d k u  k w estia  ty lu łu  pow ołania odgrywa  
zasadniczą rolę... D latego też — oczyw iście p a m ię ta ją c  ciągle o założe
n iu , że p rob lem  ro zp a try w a n y  je s t pod k ą tem  ośw iad czen ia  o p rzy ję 
ciu lub  od rzucen iu  sp a d k u  — dwie części spadkowe, przypadające tej 
sam ej osobie z różnych tytułów , nie' zlew ają się  ze sobą, lecz stanow ią  
części odrębne, których losy  m ogą być różne.

D otychczasow e ro zw ażan ia  p ro w ad zą  za tem  do konieczności zw ę
żającej w ykładni przepisu art. 33 § 2 prawa spadkowego w tym  sensie 
że zawarty fam  zakaz dotyczy tylko części przypadającej z tego samego 
tytu łu  powołania.



I p rzy  ta k ie j in te rp re ta c ji  u staw ow e, om ów ione n a  w stęp ie  wy
ją tk i od zak azu  s ą  w pełn i a k tu a ln e , sko ro  w  obu p ie rw szych  p rzy 
p ad k a c h  chodzi zaw sze o ten  6 am  ty tu ł pow ołan ia , a w trzecim  ty tu ł 
m oże (lecz n ie  m usi) być te n  sam .

M imo w ięc b ra k u  w yraźnego  p rzep isu  (zaw ierał go kod. cyw. 
n iem . w § 1951) n a leża łoby  w p o d an y m  wyżej p rzy k ład zie  stw ierdz ić , 
że sp a d k o b ie rca  m oże p rzy jąć  część spad k u , do k tó re j zosta ł pow ołany 
w  testam enc ie , a  od rzucić część, p rz y p a d a ją c ą  m u  z u staw y .

Z DZIEDZINY STW IERDZANIA PRAW  DO SPADKU

D e p a r t a m e n t  U s t a w o d a w c z y  M in. Spraw , w y
jaśn ił (,,DPP‘‘ N r 10 rb., str. 34) — (układ R e d ;  P. N.):

1) Nie jest dopuszczalne czynienie w  postanow ieniu o s tw ie r
dzeniu p raw  do spadku jakiejkolw iek w zm ianki o poszczegól
nych przedm iotach lub praw ach m ajątkow ych, należących do 
m asy spadkowej.

Przeto na pytanie:
czy jest wskazane z uw agi na pobranie podatku od nabycia 

p raw  m ajątkow ych (podatku spadkowego) umieszczenie w  po
stanowieniu o stwierdzeniu praw spadkobierców do spadku do
datkowej wzmianki, precyzującej między innym i przedmioty 
spadkowe, co do których ubiegający się o stw ierdzenie praw  
wnioskodawca złożył odpowiednie w yjaśnienia?

— należy dać odpowiedź p r z e c z ą c ą .
2) Czy stwierdzenie praw do spadku może obejmować kilka 

spadków?
Stw ierdzenie p raw  do spadku może dotyczyć wyłącznie 

jednego spadku.
Stw ierdzając praw a spadkobierców  do spadku, sąd zajm uje 

się tylko spadkiem po jednym spadkodawcy.
Nie przesądza to możliwości technicznego połączenia w  jed

nym postępowaniu sądowym kilku stwierdzeń praw do spadku 
(np. dzieci wnoszą o stw ierdzenie ich p raw  do spadku po ojcu 
oraz po m atce — oba w nioski będą objęte jednym  postanow ie
niem  łącznym, k tó re  jednakże m usi być rozbite na punkty, 
odpowiadające odrębnym  stw ierdzeniom  praw  do spadku).



ZESTAW IENIA

LUDWIK DOMAŃSKI

C Z Y N N O Ś C I  NOTARIA LNE 
w Ś w ie t le  z u n i f i k o w a n e g o  

PRAWA CYWILNEGO
P u b lik u je m y  III  część op racow an ia , p rz e d s ta w ia ją c e 

go w  'Ogólnym u jęc iu  zak res  4 c h a ra k te r  czynności n o ta 
r ia ln y c h  w  św ietle  now ego praw a, (część I i II  — tom  II 
r h ,  s tr. 287 i nast.).

P ozosta łe  dw ie części (IV — praw o  rzeczow e ii p raw o 
o k sięgach  w ieczystych oraz V — praw o spadkow e i po
s tęp o w an ie  spadkow e) n a s tą p ią . (Red.)

III. Czynności z zakresu 
p ra w a  rodzinnego i opiekuńczego

Praw o r o d z i n n e ,  k tóre weszło w  życie z dniem  1 lipca 
1946 r. (Dz. Ust. N r 6/46 r. poz. 52) zaw iera szereg przepisów, 
m ających związek z czynnościami notarialnym i.

1. Z mocy art. 19 rodzice m ają  obowiązek w granicach swej 
możności dania dziecku wyposażenia w razie zawarcia przez nie 
związku m ałżeńskiego lub założenia własnego gospodarstwa, 
lecz dochodzenie wyposażenia w drodze sądowej nie jest do
puszczalne. Jest więc powyższy obowiązek zobowiązaniem na
tu ralnym  (niezupełnym ), k tóre m a ten  skutek, że w  razie do
browolnego w ykonania rodzice nie mogą żądać zw rotu spełnio
nego świadczenia (art. 131 p. 1 Kod. Zob.).



Ramy art. 19 rozszerzają przepisy art. 63 i 181;—163 prawa spad
kowego, z których wynika, że rodzice mogą czynić darowizny swego 
m ajątku na rzecz zstępnych na poczet przyszłego spadku, ze zwol
nieniem lub bez zwolnienia od obowiązku wyrównania sched przy 
działach spadkowych i że mogą również bądź w formie aktu daro
wizny, bądź w formie testamentu, dokonać działu swego m ajątku 
między zstępnymi, gdyż tego ustawodawca nie zabrania, co nie po
zbawia zstępnych spadkobierców prawa dochodzenia zachowku 
w całości lub w części, jeżeli przepisy o zachowku zostały naruszone. 
W aktach darowizny lub działu m ajątku, dokonywanych przez wstęp
nych na rzecz zstępnych, obdarowani zstępni mogą zrzec się prawa 
dziedziczenia po wstępnych lub tylko prawa do zachowku (art. 1 0  

prawa spadkowego).
2. Przepisy o władzy rodzicielskiej w ogólności i w  sto

sunku do m ajątku  dziecka są wyłożone w art. 20—23, 27—39, 
62 i 73—75 praw a rodzinnego.

M ałżonkowie spraw ują wspólnie władzę rodzicielską nad 
m ałoletnim i dziećmi, a w  razie niezgodności rodziców rozstrzy
ga władza opiekuńcza, k tó rą  jest właściwy sąd grodzki (art. 20). 
W ładza rodzicielska usta je  z osiągnięciem pełnoletności (18 lat) 
lub z upełnoletnieniem  dziecka przez w stąpienie w  związek 
m ałżeński (art. 23).

Każdy z rodziców jest w  zakresie swej w ładzy rodziciel
skiej przedstaw icielem  ustaw ow ym  dziecka i reprezentu je  je 
w  sądzie i poza sądem  (art. 22 § 1).

Jeżeli w ładza rodzicielska należy do obojga rodziców 
wspólnie, powinni oni działać w  im ieniu m ałoletnich dzieci 
łącznie, albo jedno z rodziców z upoważnienia drugiego, chyba 
że w  razie niezgodności rodziców władza opiekuńcza rozstrzyg
nie inaczej i upoważni jednego z rodziców do działania w  im ie
niu dzieci bez zgody drugiego.

W razie sprzeczności między interesem  dziecka a in te re 
sem choćby jednego z rodziców lub m iędzy interesam i dzieci 
władza opiekuńcza ustanow i ku rato ra  dla ochrony praw  dziec
ka (art. 22 § 2).

Jeżeli tedy jedno z rodziców chce zeznać ak t darowizny lub 
działu swego m ajątku między dziećmi, wśród których są  małoletni, 
przyjęcia darowizny w imieniu małoletnich powinien dokonać k u ra
tor, mianowany w tym celu przez władzę opiekuńczą dla każdego



małoletniego z osobna lub dla wszystkich razem, o ile nie m a 
sprzeczności między interesami małoletnich dzieci. Kurator, podob
nie jak rodzice, może być upoważniony przez władzę opiekuńczą do 
zrzeczenia się spadku w imieniu małoletnich dzieci, obdarowanych 
przez rodziców, co wynika przez analogię z art. 29 § 1 p. 8 .

W ładza rodzicielska i praw o reprezentow ania dzieci 
w  czynnościach praw nych, dokonywanych w ich imieniu, na
leży w całości do jednego z rodziców w razie śmierci drugiego 
małżonka, zawieszenia lub odebrania m u władzy rodzicielskiej 
przez władzę opiekuńczą trybem  ustanow ionym  w art. 40—45 
(art. 21 § 1).

W przypadku rozwodu lub uniew ażnienia m ałżeństw a w ła
dza rodzicielska przypada tem u małżonkowi, k tórem u sąd po
w ierzył dziecko, chyba że postanow ienie sądu, norm ujące sto
sunek rozwiedzionych m ałżonków do ich dziecka, zostanie 
zmienione przez władzę opiekuńczą stosownie do okoliczności 
(art. 21 § 2 w  związku z art. 32 praw a m ałżeńskiego).

Jeżeli sąd, orzekając rozwód łub uniew ażnienie m ałżeń
stwa, powierzył dziecko osobie trzeciej, w ładza rodzicielska 
m ałżonków ogranicza się do upraw nień, ustalonych w orzecze
n iu  sądowym, stosownie do przepisów praw a małżeńskiego 
(art. 21 § 3). W edług zaś art. 31 § 1 pp. 1 i 3 oraz § 2 praw a 
m ałżeńskiego sąd, orzekając rozwód, względnie uniew ażnienie 
m ałżeństwa, powierzy dziecko oraz zarząd jego m ajątku  jed 
nem u z rodziców, albo naw et osobie trzeciej, zapewni każde
m u z rodziców, k tórem u dziecko nie zostało powierzone, a nie 
pozbawionem u władzy rodzicielskiej, dozór nad wychowaniem  
i w ykształceniem  dziecka oraz możność utrzym yw ania z nim  
stosunków osobistych z tym  ograniczeniem, że praw o pobiera
nia pożytków z m ajątku  dziecka przechodzi na tego z rodziców, 
k tórem u sąd powierzy zarząd m ajątku  dziecka, a gdyby dziec
ko powierzono osobie trzeciej żadne z rodziców nie będzie m ia
ło praw a pobierania pożytków.

Z powołanych przepisów okazuje się, że tylko zarząd m a
ją tk u  dziecka przechodzi na jednego z rodziców lub na osobę 
trzecią, której sąd powierzył ten zarząd.

Co się tyczy w ładzy rodzicielskiej i p raw a rozporządzania 
m ajątkiem  dziecka, to one służą nadal obojgu rodzicom wspól
nie, chyba że sąd w  w yroku rozwodowym  lub orzekającym



uniew ażnienie m ałżeństw a na zasadzie art. 21 § 2, albo władza 
opiekuńcza na zasadzie art. 42 praw a rodzinnego, odbierze ro
dzicom lub jednem u z nich władzę rodzicielską, jeżeli nie są 
w stanie jej wykonywać, albo jeżeli dopuszczają się nadużyć 
lub zaniedbań, a w  szczególności gdy spraw ujący władzę ro 
dzicielską w stąpił w  ponowny związek m ałżeński, szczególne 
zaś okoliczności w ym agają odebrania w ładzy rodzicielskiej.

W przypadkach zawieszenia lub odebrania w ładzy rodzi
cielskiej obojgu rodzicom władza opiekuńcza ustanow i opiekę 
nad dzieckiem, co może również nastąpić w razie zawieszenia 
lub odebrania w ładzy rodzicielskiej tem u z rodziców, k tórem u 
została powierzona władza rodzicielska nad dzieckiem w związ
ku z rozwodem lub uniew ażnieniem  m ałżeństwa.

Wobec ograniczeń w ładzy rodzicielskiej w  razie rozwodu 
lub uniew ażnienia m ałżeństw a w skazanym  jest, żeby rodzice 
dokonyw ujący czynność praw ną, odnoszącą się do m ajątku 
m ałoletnich dzieci, okazywali wyciąg aktu małżeństwa, gdyż 
na zasadzie art. 23 i 35 praw a małżeńskiego sąd po upraw om oc
nieniu się w yroku o uniew ażnieniu m ałżeństw a łub o rozw o
dzie nakaże sporządzenie o tym  wzm ianki na akcie m ałżeństwa, 
k tóra obowiązuje osoby trzecie, wchodzące w  czynność z m ał
żonkami osobiście lub jako z przedstaw icielam i ustaw owym i 
swych m ałoletnich dzieci (art. 43 p raw a o aktach stanu cyw il
nego).

W razie śm ierci jednego z małżonków, uniew ażnienia m ał
żeństw a lub rozwodu, tudzież na żądanie w ładzy opiekuńczej 
w  innych ważnych przypadkach małżonek, k tóry spraw uje 
władzę rodzicielską nad dzieckiem, ma obowiązek przedłożenia 
w ładzy opiekuńczej inw entarza m ają tku  dziecka, k tóry  może 
być sporządzony przez notariusza trybem  przew idzianym  w art. 
31 i 32 dekretu  o postępow aniu spadkowym  (art. 30 praw a ro 
dzinnego) .

A rt. 29 praw a rodzinnego wym aga zezwolenia władzy opie
kuńczej do ważności szeregu czynności praw nych, dotyczących 
dziecka, pozostającego pod w ładzą rodzicielską. Są to czynno
ści następujące:

1 ) zbywanie i obciążanie nieruchomości,



2 ) nabywanie, zakładanie, wydzierżawianie i zbywanie przedsię
biorstwa zarobkowego oraz przystępowanie do spółki handlowej 
(jawnej lub komandytowej) w charakterze osobiście odpowie
dzialnego spólniką,

3) udzielanie prokury,
4) zaciąganie pożyczek i zobowiązań wekslowych,
5) udzielanie poręczeń i przejmowanie cudzych długów,
6 ) zawieranie umów najm u i dzierżawy, jeżeli stosunek umowny 

m a trwać po dojściu dziecka do pełnoletności,
7) czynienie darowizn,
8 ) zrzekanie się lub odrzucanie spadków i
9) zawieranie ugód lub czynienie zapisów na sąd polubowny w po

wyższych przedmiotach.
W ładza opiekuńcza może udzielić ogólnego upoważnienia 

do czynności praw nych, dotyczących zaciągania pożyczek i zo
bowiązań wekslowych oraz do udzielania poręczeń i przejm o
w ania cudzych długów, gdy jest to niezbędne do prawidłowego 
zarządu m ajątkiem , a zwłaszcza do prow adzenia przedsiębior
stw a zarobkowego.

W szelkie inne czynności, a w szczególności czynności w y
m ienione w pp. 2—8 art. 27 praw a opiekuńczego, k tóre nie m o
gą być dokonywane bez zezwolenia w ładzy opiekuńczej przy 
istnieniu opieki, nie w ym agają zezwolenia w ładzy opiekuńczej, 
jeżeli czynność dotyczy m ajątku  dziecka, pozostającego pod 
władzą rodzicielską.

Jeżeli w ładzę rodzicielską spraw ują oboje rodzice wspól
nie, upoważnienie władzy opiekuńczej do dokonywania w y
m ienionych wyżej czynności może być dane jednem u z rodzi
ców za zgodą, a naw et bez zgody drugiego sprzeciwiającego się 
dokonaniu czynności (por. art. 20 § 2).

Jeżeli zarząd m ajątku  dziecka sąd pow ierzył jednem u 
z rodziców lub osobie trzeciej, upoważnienie w ładzy opiekuń
czej może być dane tylko na dokonywanie czynności, związa
nych ściśle z zarządem.

Rodzice m ają praw o pobierania pożytków z m ają tku  dziec
ka, lecz praw o do pobierania pożytków jest niezbyw alne (art. 
31 i 32).

3. W ładzę rodzicielską nad dzieckiem pozamałżeńskim  
spraw uje m atka, a na czas m ałoletności m atki władza opiekuń
cza ustanow i opiekę nad dzieckiem (art. 62).



Dziecko, zrodzone w czasie trw ania  m ałżeństw a m atki, 
może być uw ażane za dziecko pozamałżeńskie dopiero po u p ra 
womocnieniu się wyroku, uznającego je  za urodzone poza m ał
żeństwem, na skutek zaprzeczenia pochodzenia z m ałżeństw a 
przez m ęża m atk i lub przez dziecko (art. 6 i 13).

Dziecko, urodzone poza m ałżeństwem , może być uznane 
przez ojca za swoje w form ie aktu, zeznanego przed no tariu 
szem (art. 64), k tó ry  na zasadzie § 35 rozporządzenia w  sprawie 
w ykonania praw a o aktach stanu cywilnego (Dz. Ust. n r  54/45 
poz, 304) obowiązany jest zawiadomić urząd stanu cywilnego, 
w  k tórym  sporządzono ak t urodzenia dziecka, o sporządzeniu 
aktu  uznania dziecka pozamałżeńskiego. Oczywiście w  akcie 
uznania dziecka pow inien być powołany akt jego urodzenia.

Art. 300 Kodeksu Cywilnego Polskiego z 1825 roku zezwa
lał na uznanie dziecka ze strony ojca bez wskazania przezeń 
m atki i bez jej przyznania. Takiego przepisu ani praw o ro 
dzinne, ani praw o o aktach stanu cywilnego nie zawiera. Za 
dziecko pozamałżeńskie, w  rozum ieniu praw a rodzinnego, uw a
ża się dziecko, zrodzone przez w iadom ą m atkę poza m ałżeń
stwem.

W myśl art. 61 i 62 prawa o aktach etanu cywilnego w akcie 
urodzenia dziecka wymienia eię dokładnie każdego z rodziców, przy 
czym osoba ojca dziecka pozamałżeńskiego może być wymieniona 
w akcie jedynie- na skutek jego oświadczenia. Co się tyczy znale
zionych dzieci nieznanych rodziców, to z mocy art. 63 pp. 4 i 5 i 56 
tego prawa akt urodzenia zostanie sporządzony na podstawie zawia
domienia władzy adm inistracji ogólnej pierwszej instancji z tym, że 
akt urodzenia zawierać będzie ustalone przypuszczalne miejsce- i datę 
urodzenia dziecka, tudzież nadane mu imię i nazwisko oraz że w ra 
zie ustalenia tożsamości rodziców lub m atki urzędnik stanu cywil
nego sporządzi nowy akt na podstawie dotychczasowego aktu i da
nych uzupełniających. Dopóki więc fakt urodzenia dziecka przez 
wiadomą matkę poza małżeństwem nie zostanie ustalony aktem jeg.) 
urodzenia, uznanie dziecka przez ojca za swoje nie może nastąpić

Z mocy art. 65 praw a rodzinnego przedstaw iciel ustąwowy 
ojca niezdolnego do działań praw nych lub ograniczonego 
w zdolności do działań praw nych, nie może dokonać uznania 
dziecka pozamałżeńskiego w  zastępstw ie ojca, ojci'ec ubez
własnowolniony częściowo może uznać dziecko bez zgody swe
go przedstaw iciela ustawowego, a ojciec m ałoletni może uznać



dziecko za zgodą swego przedstaw iciela ustawowego, tj. rodzi
ców, spraw ujących wspólnie władzę rodzicielską, ojca lub m a t
ki, spraw ujących władzę rodzicielską samodzielnie, lub opie
kuna.

4. W edług przepisów o przysposobieniu — akt przyspo
sobienia w inien być zaw arty  przed notariuszem , a jeżeli osoba, 
k tóra m a być przysposobiona, nie ma pełnej zdolności do dzia
łań  praw nych, ak t przysposobienia może być zaw arty  przed 
w ładzą opiekuńczą, co nie wyłącza możności zawarcia aktu 
przed notariuszem  (art. 77).

W im ieniu małoletniego, k tóry  nie ukończył 14 roku życia, 
oraz w im ieniu ubezwłasnowolnionego całkowicie, oświadcze
nie składa ich przedstaw iciel ustaw owy, a m ałoletni, k tóry  
ukończył 14 rok życia oraz ubezwłasnowolniony częściowo skła
da oświadczenie sam za zgodą swego przedstaw iciela ustaw o
wego, przy czym we wszystkich powyższych przypadkach w y
m agane jest ponadto zezwolenie w ładzy opiekuńczej (art. 78). 
Ponieważ ak t przysposobienia ulega zatw ierdzeniu przez w ła
dzę opiekuńczą (art. 77 i 80), przeto można przypuszczać, że 
b rak  zezwolenia władzy opiekuńczej na zawarcie aktu  przy
sposobienia może być zastąpiony przez zatw ierdzenie ak tu  przez 
tę w ładzę, jeżeli uzna, że zezwolenie było dopuszczalne, 
a w skutek szczególnych okoliczności nie mogło być w yjednane 
przed sporządzeniem  aktu.

Przyspasabiający m ałżonek oraz przysposobiony powinni 
uzyskać zgodę swych współmałżonków, k tórej nie wym aga się, 
jeżeli współmałżonek nie pozostaje we wspólności m ałżeńskiej 
lub nie m a pełnej zdolności do działań praw nych (art. 79).

W akcie przysposobienia pow inny złożyć zgodne oświad
czenie woli strony oraz osoby, w ym ienione wyżej, a notariusz 
powinien zaznaczyć, że ak t ulega zatw ierdzeniu przez władzę 
opiekuńczą (art. 77 p. 1).

W akcie przysposobienia strony mogą wyłączyć praw o 
dziedziczenia przysposobionego po przyspasabtającym  oraz 
umówić się, że przyspasabiający nie m a praw a pobierania po
żytków z m ają tku  przysposobionego, jeżeli w ładza rodzicielska 
przechodzi na  przyspasabiającego (art. 82 § 1 i 83).

Notariusz pow inien ustalić na podstaw ie wyciągów z akt 
stanu  cywilnego, że przyspasabiający m a pełną zdolność do



działań praw nych i że ukończył lat 35 oraz że przyspasabiający 
jest przynajm niej o 15 lat starszy od przysposobionego.

Jeżeli przyspasabiający ukończył la t 25, a m a m niej niż 
35 lat, może on przysposobić niepełnoletniego, jeżeli oświadczy, 
że w ychow yw ał i u trzym yw ał go co najm niej przez 3 la ta  (art. 
76). Dowody na to m ogą być powołane później i spraw dzone 
przez władzę opiekuńczą, jako władzę sądową, zatw ierdzającą 
ak t przysposobienia.

Prawo rodzinne nie zabrania przysposobienia krewnych i powi
nowatych. Z uwagi jednak n,a to, że istota przysposobienia polega na 
przyjęciu do rodziny osób obcych, nie związanych pokrewieństwem 
lub powinowactwem z przyspasabiającym, że prawo rodzinne (art. 3) 
i prawo spadkowe (art. 16) do najbliższych członków rodziny zalicza 
tylko rodziców,, zstępnych i rodzeństwo oraz małżonka, inni zaś 
krewni i powinowaci1 są traktowani na równi z osobami obcymi — 
wypada dojść do wniosku, że nie można przysposabiać zstępnych, 
rodzeństwa i ich potomstwa oraz m ałżonka przyspasabiającego 
i małżonków jego zstępnych i rodzeństwa, jako już należących do 
najbliższej rodziny z mocy przepisów prawa.

Poza przysposobieniem  wspólnym  przez małżonków, k tó 
rzy muszą odpowiadać warunkom , wym ienionym  w art. 76, 
można być przysposobionym tylko przez jedną osobę (art. 81). 
Poniew aż z mocy §§ 32 ust. 1 b i 26 rozporządzenia w  spraw ie 
wykonania praw a o aktach stanu cywilnego sądy zaw iadam iają 
urzędy stanu cywilnego o swych orzeczeniach, dotyczących 
przysposobienia i jego rozwiązania, o czym czyni się w zm iankę 
na m arginesie ak tu  urodzenia przysposobionego, przeto z w y 
ciągu ak tu  urodzenia przysposobionego można się przekonać 
czy jest on w  stosunku przysposobienia z inną osobą. Istnienie 
w łasnych zstępnych nie jest przeszkodą do przysposobienia.

Stosunek przysposobienia można rozwiązać zgodnie w  fo r
mie ak tu  notarialnego z zachowaniem  odpowiednich przepisów, 
dotyczących ustanow ienia przysposobienia (art. 84 § 1).

5. W edług przepisów przechodnich do p raw a rodzinnego 
praw o to stosuje się do unorm ow anych w nim  stosunków p raw 
nych, chociażby pow stały przed jego wejściem  w  życie, z pew 
nym i tylko w yjątkam i (art. X III).

Ważność czynności prawnych, dokonanych przed dniem wejścia 
w życie praw a rodzinnego ocenia się według przepisów dotychcza



sowych. Jeżeli jednak według tych przepisów potrzeba zezwolenia 
sądu (rady familijnej lub rady opiekuńczej), a prawo rodzinne nie 
wymaga zezwolenia, zezwolenie jest niepotrzebne (art. XIV).

Jeżeli w chwili wejścia w życie prawa rodzinnego dziecko znaj
duje się pod opieką, a według przepisów tego prawa powinno podle
gać władzy rodzicielskiej, opieka ustaje z mocy samego prawa 
(art, XX).

Skutki aktu przysposobienia, który uzyskał moc przed dniem 
wejścia w życie prawa rodzinnego, ocenia się według prawa dotych
czasowego. Strony mogą jednak przez zgodne oświadczenie dostoso
wać skutki powyższe do przepisów praw a rodzinnego przy zacho
waniu przepisów tegoż prawa o ustanowieniu stosunku przysposo
bienia (art. XXVI).

Z przepisu tego wynika, że przysposobiony według prawa do
tychczasowego może zrzec się prawa dziedziczenia po przysposabia
jącym,, który z kolei może zrzec się prawa pobierania pożytków z m a
jątku małoletniego przysposobionego', a w związku z art, XIII pod 
rządem prawa rodzinnego strony mogą rozwiązać zgodnie stosunek 
przysposobienia, powstały pod rządem prawa dotychczasowego.

*

Praw o o p i e k u ń c z e ,  k tóre weszło w życie z dniem 
1 łipca 1946 ir. (Dz. Ust. N r 20/46 r. poz. 135), zaw iera również 
przepisy, z którym i notariusze powinni się liczyć przy dokony
w aniu czynności notarialnych przez opiekunów i kuratorów  
m ianowanych przez władzę opiekuńczą (właściwy sąd grodzki).

6. W ładza opiekuńcza ustanaw ia opiekę i powołuje opie
kuna:

1 ) nad niepełnoletnimi, jeżeli oboje rodzice nie żyją, albo jeżeli 
ich władza rodzicielska uległa zawieszeniu lub odebraniu przez 
władzę opiekuńczą (art. 4 p. 1 pr. opiekuńczego oraz art. 21 i 43 p ra
wa rodzinnego) i 2 ) nad ubezwłasnowolnionym' całkowicie.

O piekun zarządza m ajątk iem  poddanego opiece (art. 24). 
Zezwolenie w ładzy opiekuńczej w ym agane jest do ważności na
stępujących czynności praw nych, dotyczących poddanego opiece:

1 ) do czynności prawnych, które według przepisów prawa rodzin
nego (art. 29) wymagają zezwolenia władzy opiekuńczej w sto
sunku do dziecka, pozostającego pod władzą rodzicielską, przy 
czym gdy poddany opiece jest ubezwłasnowolniony całkowicie 
zezwolenia potrzeba do umów najmu i dzierżawy, jeżeli stosu
nek ma trwać dłużej niż 3 lata;



2 ) do «abywania nieruchomości;
3) do nabywania oraz do obciążania i zbywania praw na nieru

chomościach;
4) do zawierania umów dzierżawy, dotyczących nieruchomości;
5) do zawierania umów o ubezpieczenie na życie;
6 ) do udzielania pożyczek;
7) do dania wyposażenia z m ajątku ubezwłasnowolnionego cał

kowicie;
8 ) do zawierania ugod lub czynienia zapisów na sąd polubowny 

w powyższych przedmiotach.
W ładza opiekuńcza może udzielić ogólnego upoważnienia 

do udzielania lub zaciągania pożyczek, do zaciągania zobowią
zań wekslowych oraz do udzielania poręczeń i przejm ow ania 
cudzych długów, gdy jest to niezbędne do praw idłow ego zarządu 
m ajątkiem , a zwłaszcza do prow adzenia przedsiębiorstw a za
robkowego (art. 27 § 2).

Niezwłocznie po objęciu opieki opiekun obowiązany jest 
sporządzić inw entarz m ają tku  osoby poddanej opiece, z udzia
łem  opiekuna przydanego, jeżeli został ustanow iony dla nad
zoru nad czynnościami opiekuna. Inw entarz może być spisany 
przez notariusza (art. 23 pr. opiek, i art. 31—32 dekre tu  o post. 
spadkow ym ).

O piekun jest przedstaw icielem  ustaw ow ym  poddanego 
opiece i reprezentuje go w sądzie i poza sądem. W razie 
sprzeczności między interesem  poddanego opiece a interesem  
opiekuna, albo jego małżonka, w stępnych lub rodzeństwa, jak 
również między interesam i osób, m ających tego samego opie
kuna, w ładza opiekuńcza ustanow i kuratora dla ochrony praw  
poddanego opiece (art. 20).

Do kuratorów , ustanow ionych przez w ładzę opiekuńczą 
w przypadkach, przew idzianych w art. 48—61, stosuje się od
powiednie przepisy o opiece w  granicach w ynikających z celu 
kurateli (art. 49).

7. W edług przepisów przechodnich do praw a opiekuńczego 
praw o to stosuje się do unorm ow anych w nim  stosunków p raw 
nych, chociażby pow stały przed wejściem  jego w  życie, z pew 
nym i tylko w yjątkam i (art. XV).

Opieki i kuratele, istniejące w chwili wejścia w życie praw a ro
dzinnego, pozostają w mocy, lecz z dniem wejścia w życie prawa 
opiekuńczego stosuje się do nich przepisy tego prawa (art. XVI).



Opiekę sprawować może tylko jeden opiekun, powołany przez 
władzę opiekuńczą w ciągu roku spośród kilku opiekunów, spraw u
jących opiekę przed wprowadzeniem w życie prawa opiekuńczego, 
a  dotychczasowi opiekunowie, opiekunowie przydani i kuratorowie 
pełnią nadal swe czynności (w granicach, zakreślonych w prawie 
opiekuńczym), co nie uchybia prawu właściwej władzy do ich zwol
nienia na podstawie przepisów prawa opiekuńczego (art. XVII §§ 1 i 2).

Jeżeli na podstawie dotychczasowych przepisów opiekę spraw u
je zakład, przeznaczony do opieki nad dziećmi lub zakład leczniczy 
dla psychicznie chorych, władza opiekuńcza powoła w ciągu roku 
opiekuna według przepisów prawa opiekuńczego (art. XVII § 3).

Z dniem wejścia w życie prawa opiekuńczego przedstawiciele 
ustawowi osób, które uważa się za całkowicie ubezwłasnowolnione, 
sta ją  się opiekunami, a przedstawiciele ustawowi (doradcy) osób, 
które uważa się za ubezwłasnowolnione częściowo,, s ta ją  się kura
torami (art. XVIII).

Z dniem wejścia w życie prawa opiekuńczego ustają czynności 
rad  familijnych lub opiekuńczych, powołanych na podstawie przepi
sów dotychczasowych (art. XXI).

Zezwolenia na  dokonanie czynności po wejściu w życie prawa 
opiekuńczego udziela władza opiekuńcza na podstawie przepisów te
go prawa (art. XXII).

Kuratorowie ubezwłasnowolnionych częściowo, ustanowieni 
przed dniem wejścia w życie prawa opiekuńczego, reprezentują pod
danego kurateli i zarządzają jego m ajątkiem, jeżeli uprawnienia te 
służyły im na podstawie przepisów dotychczasowych. Władza opie
kuńcza może jednak zakres działania takich kuratorów ograniczyć 
do czynności przewidzianych w art. 54 § 3 prawa opiekuńczego 
(art. XXV).

8. W edług art. 54 § 3 p raw a opiekuńczego k u ra to r ubez
własnowolnionego częściowo powołany jest do w yrażenia zgody 
na czynności p raw ne ubezwłasnowolnionego, k tó re  w edług obo
w iązujących przepisów w ym agają do jej ważności tej zgody 
(art. 8 praw a osobowego). Do reprezentow ania ubezw łasno
wolnionego częściowo i do zarządu jego m ajątkiem  kurato r 
upraw niony jest tylko wówczas, gdy zarządzi to władza opie
kuńcza.

A zatem  ubezwłasnow olniony częściowo może osobiście za
rządzać swym  m ajątkiem , o ile zarząd nie został powierzony



kuratorow i. Może zaciągać zobowiązania i rozporządzać m ają t
kiem  swym za zgodą kuratora, a w  przypadkach, w  których dla 
niepełnoletniego i ubezwłasnowolnionego całkowicie, podlega
jącego opiece, wym agane jest zezwolenie w ładzy opiekuńczej 
(art. 27), oprócz zgody kuratora, potrzebne jest zezwolenie 
władzy opiekuńczej, co w ynika z przepisu § 1 art. 54, głoszące
go, że do ku rate li nad ubezwłasnow olnionym  częściowo stosuje 
się odpowiednio przepisy o opiece nad ubezwłasnowolnionym  
całkowicie.

9. W każdym  przypadku, gdy czynność notarialną m a do
konać opiekun, m ałoletni lub ubezwłasnowolniony częściowo 
za zgodą opiekuna lub ku rato ra  (art. 8 praw a osobowego) albo 
kurator, notariusz pow inien w akcie zaznaczyć, że opiekun lub 
ku rato r okazał zaświadczenie odpowiedniej władzy opiekuńczej 
o spraw ow aniu swych obowiązków oraz zezwolenie władzy 
opiekuńczej na dokonanie czynności wym ienionych w art. 27.



JUDYKATURA

Z ORZECZNICTWA SĄDU NAJWYŻSZEGO

W YKŁADNIA ART. 7 PR. MAŁŻ. MAJĄTK.
Art. 7 prawa małżeńskiego majątkowego stanowi, że m ał

żonek może żądać sądow nie (w tryb ie  niespornym  — art. VIII 
przep. wprow.) usta len ia  wysokości udziału każdego z m ałżon
ków w ponoszeniu ciężarów  u trzym an ia  rodziny.

M inister Sprawiedliwości zwrócił się  do Sądu Najwyższego 
w  tryb ie  art. 41 § 1 u. s. p. o rozstrzygnięcie pytan ia  prawnego, 
czy powołany przepis stosuje się w  przypadku, jeżeli małżon
kowie faktycznie nie pozostają we wspólności małżeńskiej?

Sąd N ajwyższy w składzie całej Izby Cyw ilnej na  posie
dzeniu z 19. IX. 1947 r. usta lił zgodnie z w nioskiem  prokuratora, 
co następuje:

Przepis art. 7 prawa małżeńskiego majątkowego w  związku 
z art. VIII przepisów wprowadzających to prawo stosuje się  
także w  przypadku, gdy małżonkowie faktycznie nie zostają we 
wspólności małżeńskiej.

Z dziedziny notariatu 
Odpowiedzialność notariusza za opłaty publiczne

Na mocy art. 43 w związku z art. 
27 i 28 ustawy o opł. stempl. nota
riusz nie powinien sporządzać ak
tu, gdy strony odmawiają albo nie 
mogą uiścić opłaty, powinien od
mówić sporządzenia aktu, a jeżeli 
go- mimo nieuiszczenia opłaty spo

rządził, sam odpowiada za uiszcze
nie należnej opłaty i sam  jest obo
wiązany ją  uiścić. Inna wykładnia 
ustawy jest niedopuszczalna, gdyż 
doprowadziłaby do tego, że nota
riusze mogliby nie pobierać peł
nych opłat stemplowych i uchylać



się od odpowiedzialności, twierdząc, podatkiem, ciężarem publiczno- 
że strony nie zawarłyby umowy w prawnym; nie można więc tu sto- 
formie notarialnej, gdyby m usiały sować pojęcia „utraconej korzyści, 
uiiścić pełną opłatę stemplową. Po- której Skarb mógł się spodziewać".
bieranie opłat stemplowych nie y i.   q_ jjj_ 1 3 4 / 4 7 ).
jest przedsiębiorstwem; opłata jest

Postępow anie sądowe 
R ekonstrukcja akt po upływ ie 30 lat

Nie m a podstawy prawnej do 
uznania, iż po upływie 30 la t (w 
sprawie chodziło o działy z  1902 r. 
na obszarze b. Kongresówki) od 
daty wydania wyroku nie można 
żądać rekonstrukcji akt, gdyż takie 
żądanie nie jest wytoczeniem po
wództwa, sąd bowiem nie rozstrzy
ga tu żadnego sporu co do mocy 
zapadłego wyroku, lecz jedynie 
etanowi o odtworzeniu przepadłyrh 
akt, co nie będzie przesądzało kwe
stii czy odtworzony wyrok, o ile 
nie był dotychczas wykonywany, 
nie uległ przedawnieniu. Potwier
dzają ten pogląd szczegółowe prze
pisy powojenne w sprawie postępo

wania w przypadku zaginięcia lub 
zniszczenia akt (art. 4781—47812 k. 
p. c. wprowadzone przez dekret z 6 . 
VI. 1945 r., Dz. U. Nr 25, poz. 149), 
które dopuszczają odtworzenie akt 
sprawy prawomocnie zakończonej 
(art. 4781 § 3 i 47811) bez ogranicze
nia co do czasu, w jakim wniosek 
o odtworzenie może być zgłoszony.

W sprawie o odtworzenie ak t do
puszczalny jest nie tylko dowód 
z dokumentów pochodzących od 
sądu, ale ii wszelkie inne dowody, 
a w tym i dowód ze świadków (co 
już wynika z art. 283 k. p. c.) — 
(7. VI. 1947 — C. I. 603/45).

Wobec ustalenia, że waluta 
z 1944 r. w stosunku do waluty
7. dnia umowy (30. XII. 1942 r.) ra 
żąco spadła, skarżący powinien był 
zdawać sobie sprawę, wobec posta
nowienia kontraktowego (zmiana 
czynszu stosownie do zmian wyna

grodzenia dla pracowników) o każ
dorazowej zwyżce czynszu, że 
czynsz 250 zł nie jest wystarczający 
i jest rażąco niski wobec czynszu 
należnego. Płacąc więc te niskie 
ra ty  powinien był uważać je co 
najwyżej za zaliczkę na czynsz

Likwidacja stosunków wojennych 
Wykonanie świadczenia wobec dewaluacji pieniądza



oznaczyć się mający i dlatego nie 
można ra t tych uważać za wyko
nanie zobowiązania i spełnienia 
świadczenia w rozumieniu art. 
189—191 k. z., a wydane mu przez 
powódkę kwity nie mogą mieć zna
czenia i  skutków pokwitowania 
spełnienia świadczenia w rozumie
niu art. 220 § 1 k. z. Słusznie za
tem uznał sąd zwyżkę czynszu, 
uskutecznioną w uchwale Miejsk. 
Rady Nar., za działającą wstecz 
i wiążącą pozwanego. (3. IX. 1.947 — 
C. II. 605/47).

*

Skoro powód stał na niesłusznym 
stanowisku wbrew zasadom art.

269 i 189 k. z., że klęska dewaluacji 
m a dotknąć wyłącznie pozwanych, 
bo im się, zdaniem jego, należą je
dynie sumy złotych w nominalnej 
wartości, to sąd słusznie uznał za
ofiarowanie sumy .za niewystarcza
jące do umorzenia długu, wskutek 
czego pozwani, nie przyjmując tych 
sum, nie dopuścili się zwłoki (art. 
206 § 1, 231 k. z.), w następstwie 
czego powód nie m iał prawa sk ła
dania tych sum do depozytu sądo
wego (art. 232 k. z.) i skoro mimo 
to złożył, to czynność ta  nie była 
ważna i nie spowodowała skutków 
z art. 236 k. z. (21. I. 1947 — C. II. 
571/46).

Nlezatwierdzenie aktu darowizny przez okupanta

Niezatwierdzenie przez władze 
okupacyjne notarialnego aktu da
rowizny nie odbiera alitowi sku
teczności. Wprawdzie podczas oku
pacji wiązało to sądy, ale tak dłu
go, jak długo trw ała okupacja. 
Rzeczpospolita Polska tych sprzecz
nych z' prawem międzynarodowym 
aktów administracyjnych nie uzna
je i uważa je za nieważne i niebyłe. 
Wprawdzie art. 16 dekretu z 6 . VI.

1945 r. o. mocy obowiązującej orze
czeń sądowych wydanych w okre
sie okupacja niemieckiej na terenie 
Rzplt. Pol. (Dz. U. Nr 25, poz. 151) 
nie odnosi się do przypadku, lecz 
do orzeczeń sądowych ale wyraża 
pokrewną myśl, uznając okres oku
pacji za czas, w którym miało 
miejsce zawieszenie wymiaru spra
wiedliwości. (27. XII. 1946 — C. II. 
471/46).



NOTARIAT

XXXII KONFERENCJA PREZESÓW 
I WICEPREZESÓW RAD NOTARIALNYCH

Dnia 31 października r. b. obradow ała w  W arszawie X X X II 
K onferencja Prezesów i W iceprezesów Rad N otarialnych — pod 
przew odnictw em  Zygm unta H u b n e r a ,  P rezesa R. N. w  W ar
szawie.

K onferencja m iała charak ter n a d z w y c z a j n y  i zwoła
na została w yłącznie w  celu zaakceptow ania stanow iska R. N. 
w W arszawie, zajętego w  zw iązku z przem ianą stosunków  za
wodowych, oraz rozważenia zagadnień technicznych, zw iąza
nych z przejęciem  adm inistracji Funduszu N otarialnego.

Po w ysłuchaniu spraw ozdania z przebiegu rokow ań z M i
nisterstw em  Spraw iedliw ości, prowadzonych przez Prezesa 
i W iceprezesa R. N. w  W arszawie, działających z ram ienia R a
dy na podstaw ie upow ażnienia X X X Konf. P r. R. N., Konfe
rencja, na k tórej wszystkie Rady N otarialne były reprezen to
wane, jednomyślnie zaakceptowała stanowisko R. N. w  War
szawie, k tó re  znalazło ostateczny w yraz w  piśm ie, w ystosow a
nym  do M inisterstw a Sprawiedliwości dnia 27 października 
1947 r., co w  w yniku pociągnęło za sobą uchylenie Tymczasowej 
Instrukcji z dnia 17 lipca 1946 r.

K onferencja, uznając wagę i konieczność zupełnego i p ra 
widłowego przeprow adzania akcji zasilania Funduszu N ota
rialnego, postanow iła zalecić Radom N otarialnym  w ystosow anie 
odpowiedniego wezwania do Notariuszów (tekst — na str. 478). 
K onferencja podkreśliła, że w  w ytw orzonej sytuacji, jakiekol
w iek uchybienia ze strony poszczególnych Notariuszów, u tru d 
niające zasilanie Funduszu N otarialnego w dotychczasowej



skali, są niedopuszczalne i m uszą się spotkać z ostrą reakcją 
ze strony  pow ołanych organów korporacyjnych.

Z kolei K onferencja omówiła technikę administracji Fun
duszu Notarialnego i postanow iła odpowiednie dyspozycje ująć 
w postaci regulaminu, który  będzie złożony M inistrowi S pra
wiedliwości. Regulam in skodyfikuje rów nież ustalone zasady 
zasilania Funduszu. Zm iany regulam inu będą dokonywane po 
uprzednim  porozum ieniu z M inisterstw em  Sprawiedliwości. 
O pracow anie regulam inu K onferencja powierzyła S ekreta ria 
towi M iędzyizbowemu R. N., k tó ry  przedstaw i odpowiedni tekst 
Radzie N otarialnej w W arszawie, upoważnionej przez w szyst
kie Rady do jego przyjęcia.

Na zakończenie K onferencja rozw ażyła n iektóre zagadnie
nia, związane z przem ianą stosunków  zawodowych, a w  szcze
gólności spraw ę stanow iska pracow ników kancelaryj, w yrażając 
przekonanie, że i oni ze swej strony  lojalnie się przyłożą do 
ustalenia zm ienionych stosunków w kolejnym  etapie rozw oju 
spraw y notariatu .

W reszcie X X X II K onferencja podkreśliła pilność podnie
sionej już na poprzedniej K onferencji spraw y objęcia okręgu 
Sądu Apelacyjnego w e W rocławiu działaniem  m echanizm u sa
m orządu zawodowego i wezwała Radę N otarialną w  K atow i
cach do w yznaczenia tymczasowego delegata na  pom ieniony 
okręg apelacyjny z pow ierzeniem  mu prow adzenia spraw , zw ią
zanych z adm inistracją Funduszu Notarialnego.

N astępna norm alna X X X III Konf. Pr. R. N. odbędzie się 
na początku 1.948 r., o ile  w  m iędzyczasie n ie zajdzie koniecz
ność odbycia pilnych narad  w bieżących spraw ach zawodo
wych.

PODSTAW Y ZATRUDNIANIA 
NOTARIUSZÓW W SĄDOWNICTWIE

(n) Z atrudn ian ie  notariuszów  w  sądow nictw ie opiera się, 
jak  wiadomo, na  następujących zasadach praw nych:

1) na to talnej w ykładni art. 1 dekretu z 24. I. 1946 r. (Dz. 
Ust. N r 6, poz, 54), dopuszczającego zwolnienie lub przenoszę-



nie notariuszów  bez ich zgody — w  okresie do dnia 31 grudnia 
1946 r.;

2) na „zm obilizowaniu" zwolnionych notariuszów  do pracy 
w sądownictw ie —  na podstawie art. 5 dekretu z 22. II. 1946 r. 
(Dz. Ust. N r 9, poz. 65), zmienionego dekretem z 3. I. 1947 r. 
(Dz. Ust. N r 5, poz. 21);

3) na pow ierzeniu notariuszom  jako p. o. sędziom pełnie
nia obowiązków w charakterze p. o. notariuszów  — na podsta
w ie art. 2 pomienionego dekretu z 24. I. 1946 r.

Otóż wyłuszczone odsyłacze praw ne do dokonanej z dniem  
1 sierpnia 1946 r. reform y no taria tu  uległy obecnie następu ją
cym dalszym  zmianom  —  na podstaw ie dekretu z 22. X. 1947 r. 
o zm ianie n iektórych term inów  w  zakresie adm inistracji w y
m iaru  spraw iedliw ości (Dz. Ust. N r 65, poz. 386):

1° — term in , do którego M inister Spraw iedliw ości może po
woływać do pracy w sądow nictw ie, został przedłużony do dnia 
31 grudnia 1949 r. (pierw otnie — do 31. XII. 1946 r„ następnie 
— do 31. XII. 1947 r.), przy czym — tak  jak  dotychczas — 
pow ołanie nie może trwać dłużej niż jeden rok, chyba że n a 
stąp i z mocy ust. 2 art. 5 dekretu  z 22. II. 1946 r. (w brzm ie
n iu  dekretu  z 3. I. 1947 r.) przedłużenie powołania w  drodze in 
dywidualnego zarządzenia, jednakże na okres nie dłuższy niż 
następny rok;

2° — term in, do którego M inister Sprawiedliwości w ładny 
jest na podstaw ie art. 2 dekretu  z 24, I. 1946 r. powierzać cza
sowo sędziom lub prokuratorom  pełnienie obowiązków no ta
riusza, został przedłużony do dnia 31 grudnia 1949 r. (term in  
ten  w edług dotychczasowego stanu  praw nego upływ ał z dniem  
31. XII. 1947 r.).

Z przedstaw ionych zm ian w ynika, że odpadła trudność 
praw na, jaką nasuwało urzędow anie zwolnionych ze stanowisk 
zawodowych notariuszów  — p. o. sędziów jako p. o. no tariu 
szów po dniu  31 grudnia r. b., jednakże dopuszczalny term in  
za trudn ian ia  notariuszów , powołanych do pracy w sądow nic
twie, pozostał bez zmiany. Poniew aż notariusze zostali powołani 
w  dniu 1 sierpn ia  1946 r. na dopuszczalny okres roczny, 
a z dniem  1 sierpn ia  1947 r. w drodze indyw idualnych zarzą
dzeń zostali powołani na dalszy dopuszczalny okres roczny,



przeto w obecnym stanie praw nym  powołanie ich wygasa 
z dniem 1 sierpnia 1948 r.

A więc: zm iana ust. 1 art. 5 dekre tu  z 22. II. 1946 r. jest 
dla notariuszów  obojętna, natom iast zm iana art. 2 dekretu  z 24. 
I. 1946 r. je s t dla nich istotna, jako dopuszczająca pełnienie 
czynności no tarialnych  do dnia 1 sierpnia  1948 r. W tej dacie, 
o ile  w  m iędzyczasie n ie  nastąp i zm iana stanu  praw nego lub 
faktycznego — „zdemobilizowani" (jako sędziowie) p. o. no
tariusze dla przyw rócenia in sty tucji no taria tu  będą m usieli uzy
skać tak  czy inaczej u ję te  cofnięcie zwolnienia ze stanow isk, 
jakie w try b ie  ogólnym nastąpiło  w  dniu 1 sierpnia 1946 r.

RACHUNKOWOŚĆ I PODATKOWOSĆ 
KANCELARYJ NOTARIALNYCH

Wobec u jaw niających  się  nieporozum ień co do trybu  pro
wadzenia rachunkow ości kancelaryj notarialnych, k tó ry  — jak  
to już  było podkreślone -— nadal obow iązuje bez żadnych zm ian 
mimo uchylenia Tymczasowej Instrukcji z 17. VII. 1946 r„ po
dajem y w algebraicznym  ujęciu następu jący  s c h e m a t  i l u 
s t r a c y j n y ,  opracow any przez S ek re ta ria t M iędzyizbowy 
R. N.:

p r z y c h ó d  z rubryki urzędowej — a, p r z y c h ó d  z rubryki 
prywatnej — bj

ro  w c h o d y  z rubryki urzędowej — c .(podatek obrotowy od 
kwoty a, wynagrodzenie urzędowe pracowników, składki na  Ubezpie- 
czalnię Społeczną, wydatki rzeczowe kancelarii, składki na Izbę 
Notarialną);

r o z c h o d y  z rubryki prywatnej — d (podatek obrotowy od 
kwoty b, wynagrodzenie umowne pracowników, składki n a  Ubezpie- 
ewalnię Społeczną, ewent. uzupełniające składki na Izbę);

c z y s t y  d o c h ó d  z, rubryki urzędowej — a. — c — t, z rubryki 
prywatnej =  b — d =  g;

ogólny czysty dochód — f +  g =  h;
od kwoty h  zaliczka na p o d a t e k  d o c h o d o w y  (obliczona 

według skali), którą należy wpłacić do urzędu skarbowego — k;



rozliczenie obciążenia z ty tu łu  kw oty  k: od kw o ty  ! za liczk a  n a  
p o d atek  dochodow y (obliczona w ed ług  sk a li)  — m, od kw oty  g za
liczk a  n a  p o d atek  dochodow y (obliczona w edług  skali) — n ; łączna  
k w o ta  tych  ob rach u n k o w y ch  zaliczek m  +  n  =  p;

różn ica  w w yn ik u  p ro g re s ji =  lc — p =  r: n a  rubrykę, u rzędow ą 
p rzy p a d a  2/a r  =  s, n a  ru b ry k ę  p ry w a tn ą  p rzy p a d a  ‘/a r  = l;

osta teczne obliczenie p o d a t k o w e :  n a  ru b ry k ę  u rzęd o w ą p rzy 
p a d a  m  +  s  — x, n a  ru b ry k ę  p ry w a tn ą  p rz y p a d a  n +  t  =  y 
(x 4- y =  k);

po tym  rozliczeniu  należy  w pisać do rozchodów  ru b ry k i u rzęd o 
wej x, do rozchodów  r u b ry k i p ry w a tn e j y, po czym  zsum ow ać w y- 
d a t k i ,  k tó re  w yn iosą : w ru b ry ce  u rzędow ej c +  x — e, w  ru b ry c e  
p ry w a tn e j d +  y =  o;

do p r z e  k  a z a  u. i a  R adzie N o ta ria ln e j p rzy p a d a : a m niej e, No
tariuszow i p o z o  s t a j e  n a  czysto: b m n ie j o.

P O M O C  Z I M O W A  
TO WIELKIEJ WAGI AKCJA 
SAMOPOMOCY SPOŁECZNEJ 
W KTÓREJ I KAŻDY NOTARIUSZ 

MUSI WZIĄĆ STOSOWNY UDZIAŁ



PIŚM IENNICTW O

WYDAWNICTWA NADESŁANE

L e o n  C h a j n ,  W icem in iste r 
S praw ied liw ośc i: Trzy lata  Dem o
kratyzacji Praw a i W ym iaru Spra
w iedliw ości. W a rsza w a  — 1947. 
S pó łdzie ln ia  W ydaw nicza „P rasa  
D em okra tyczna". S tr. 186.

Je s t to zbiór a rty k u łó w , przem ó
w ień i refera tów , 'opublikow anych  
iub w ygłoszonych w okresie  od 
w rześn ia  1944 r. (w L ublin ie) do 
połow y 1947 r„ k tórego  znaczenie 
c h a ra k te ry z u je  w słow ie w stępnym  
W acław  B a  r  c ii k o w s  k  i, W ice
m a rsz a łek  Sejm u, P ierw szy  P rezes 
S. N., ja k  n as tęp u je :

„Zbiór p rac  W ice m in is tra  L eona 
C ha jna , jednego  z czołow ych p io
n ierów  d em o k ra ty zac ji w y m iaru  
sp raw ied liw ośc i w Polsce, stanow i 
cenny d o k u m e n t w alk i o now e o- 
biicze p ra w a  i p raw n ie tw a  poi ■ 
sk iego  w p ierw szym  okresie  naszej 
odrodzonej państw ow ości.

Zbiór ten  w zbogaca n a szą  l i te r a 
tu rę  p raw no  - społeczną, d a jąc  o- 
b raz  dążeń  i p rzem ian , ja k ie  się 
do konały  — i d o k o n u ją  o sta tn io  n a  
odcinku  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i.

O braz to ty m  cenniejszy , że po
chodzi od jednego z n iew ielu  sp o 
śród  p raw n ik ó w  polsk ich , k tó rzy  
m cg ą  pow iedzieć, iż w tych  p rze
m ianach  „m agna p a rs  fu i".

O książce  W ice m in is tra  C h  a  j-  
n a  obszern ie pisze też w N r 10 
rb. „D em okratycznego P rzeg ląd u  
P raw niczego" M in ister S p raw ied li
w ości H en ry k  Ś w i ą t k o w s k i ,  
s tw ie rd z a jąc  n a  zakończenie:

„Dla tych . k tó ry m  p rob lem y n a j
żyw otn ie jsze  w y m ia ru  sp ra w ie d li
wości leżą  n a  sercu , a p rzede 
w szystk im  d la  naszych  sąd o w n i- 
ków  k s ią ż k a  L. C h a jn a  je s t n ie 
zm iern ie  cenna. D aje ona bow iem  
obraz drogi 1 k ie ru n k u  rozw ojow e
go polskiego w y m ia ru  sp raw ie d li
w ości w chw ili obecnej".

F r y d e r y k  Z o l l :  Prawo Cy
w ilne w  zarysie, o pracow ane przy  
w spó łudzia le  D ra  A d a m a  S z p u  
n a r a ,  docen ta  U. J. Prawo Rze
czowe. Tom  II, zeszy t d rug i. K ra
ków  — 1947. K sięg arn ia  Pow szech
na. S tr. 176.

Z eszyt d ru g i tom u II zarysow ego 
op raco w an ia  polskiego p ra w a  cy
w ilnego o b e jm u je  dalszy  w ykład  
p raw a rzeczow ego (zeszyt p ierw szy  
zano tow aliśm y  już n a  ty m  m ie jscu  
— tom  II rb., s tr . 142). Ńa treść  ze
szy tu  drugiego, s k ła d a ją  się n a s tę 
p u jące  działy : IV — w łasność (c. d., 
a  m ianow icie  — nabyc ie  w łasności, 
u s ta le n ie  i 'ochrona w łasności), 
V — rzeczow e p ra w a  ogran iczone



(przepisy  ogólne, uży tkow anie , s łu 
żebności), VI — praw a zastaw nicze 
(h ipo teka, zastaw , p rzyw ile je), VII 
— ciężary  rea ln e , V III — p ra w a  do 
rzeczow ych podobne (wodne, gó r
nicze, łow ieckie i ry b ack ie ; p raw a  
n a  dob rach  n ie m a te r ia ln y c h  — 
praw o  au to rsk ie , w łasność p rzem y
słow a; p ra w a  rzeczow e i do rzeczo
w ych podobne, m a jąc e  za p rzed 
m io t w ierzy te lności i  energie).

Całość tom u  II (w dw óch zeszy
tach) s ta n o w i w zarysow ym  u ję 
ciu p ierw sze opracow anie sy s tem u  
polskiego p raw a  rzeczowego.

A r t u r  G l a s n e r :  W zory U-
mów i innych aktów prawnych.
Tom I — w y d an ie  d ru g ie  — o p ra 
cow ali z uw zg lędn ien iem  now ego 
u staw o d aw stw a  M a r i a n  K a 
m i ń s k i ,  ad w o k a t i I g n a c y  
J a n u s z  W e i s s ,  n o ta riu sz . K ra 
ków  — 1947. K sięg arn ia  P ow szech
na. S tr. 348.

W  przedm ow ie au to rów , k tó rzy  
pod ję li s ię  p rzep raco w an ia  p rzed 
w ojennego zb ioru  w zorów  p ra w 
nych  w dostosow an iu  do nowego 
u s ta w o d aw stw a  polskiego, s tw ie r 
dzone jest, że w obecnym  s ta n ie  
rzeczv „zachodzi... p iek ąca  po trzeba 
d a n ia  do ręk i „vadem ecum “ w 
p ie rw szym  rzędzie p raw n ikom ", 
k tó re j to po trzeb ie zaznaczony 
zb ió r m a  w łaśn ie  uczynić zadość. 
A u to rzy  w y ra ż a ją  p rzekonan ie , że 
o m a w ian a  k s ią ż k a  „um ożliw i, a  w 
k ażd y m  raz ie  pow ażnie u ła tw i za
dan ie  należy tego  sfo rm u ło w an ia  
um ów ".

P ra c a  m a  być u ję ta  w dw óch to 
m ach . Tom  I tr a k tu je  p raw o o no
ta riac ie  (w obszern ie jszym  ujęciu), 
kodeks zobow iązań, praw o h a n d lo 
we i w ekslow e oraz praw o o sp ó ł
dzieln iach . Tom  II obejm ie p ra 
wo rzeczowe, p raw o  o k sięgach  
w ieczystych, um ow y odnoszące się 
do n ieruchom ości, p raw o  osobowe, 
rodzinne , m a łżeń sk ie  m a ją tk o w e , 
spadkow e.

W zory u w zg lę d n ia ją  d ek re ty  z 3 
'.utego rb. o p o d a tk u  od n ab y c ia  
p ra w  m a ją tk o w y c h  i o opłacie 
sk arb o w ej.

S t a n i s ł a w  S z w e d o w s k i ,  
S ędzia O kręgow y: W alka z prze
stępczością (stu d iu m  społeczne). 
T o ru ń  — 1947. K sięg arn ia  N au k o 
w a T. Szczęsny i S-ka, S tr. 169.

K siążka obejm u je  poza w stępem  
(„Ład życia społecznego") i zak o ń 
czeniem  („W sk azan ia  społeczne") 
n a s tę p u ją c ą  m a te rię  w  poszczegól
n ych  ro zd z ia łach : I — zag ad n ien ie  
przestępczości, II — źró d ła  p raw a  
karnego . III  — s ta ty s ty k a  p rze 
stępczości, IV — przestępcy , V — 
o rg an a  w alk i z p rzestępczością, 
VI — śro d k i w alk i z p rzestępczo
ścią, V II — czynn ik i w pływ ające  
na przestępczość. W ykazy  tab lic  i 
b ib liog rafii w y p e łn ia ją  ra m y  p ra 
cy. k tó rą  A u to r w przedm ow ie u j 
m u je  jako  „m a te ria ł in fo rm acy jn y  
o ch a ra k te rz e  encyklopedycznym ", 
m a jąc y  s łu ży ć  — „w szystk im  z a in 
te re so w an y m  zag ad n ien iem  odbu
dow y m o ra ln e j spo łeczeństw a i w y
chow an ia  now ego i w artościow ego 
pokolen ia".

„BIBLIOTEKA PO PULARYZACJI PRAW A“
(n) M in isterstw o  S praw ied liw ośc i p raw n y ch  szero k im  w arstw o m  

podjęło  rea lizac ję  m y śli udostęp- spo łeczeństw a — przez u ru ch o m ie- 
n ie n ia  obow iązu jących  p rzep isów  n ie „B ib lio tek i P o p u la ry z a c ji Pira-



w a“, k tó re j p ie rw szy  to m ik  poprze
dzany  je s t „S łow em  W stęp n y m  do 
C zy te ln ika", w y ja śn ia ją c y m  isto tę  
i za łożen ia  zapoczątkow anej akcji. 
Oto ja k  one s ię  p rze d staw ia ją :

a k c ja  p o p u la ry z ac ji p ra w a  s ta ła  
s ię  „ jed n y m  z h a se ł d em o k ra ty cz
nego p ra w n ic tw a  P o lsk i W yzw olo
n ej";

a k c ja  p o p u la ry z ac ji p raw a , k tó re  
„ jes t w yrazem  is tn ie jący c h  s to su n 
ków  społecznych", n ie  b y ła  daw 
niej w P olsce p row adzona , bo ,.w 
ustro ju ..., k tó ry  gospodarczo  oparty  
je s t n a  sy stem ie  k ap ita lis ty c zn y m , 
a  p o lity czn ie  n a  system ie lib e ra l
no -dem okratycznym , bądź faszy
stow sk im , p raw o  s to i n a  s tra ż y  
in te resó w  ty lko  jednej i to n ie licz 
ne j k la sy  naro d u ", wobec G z e g o  

„w tego ro d za ju  w a ru n k a c h  ak c ja  
po p u la ry z ac ji p ra w a  by łaby  zam ie
rzen iem  n ie ty lko  chybionym , ale 
w ręcz n iebezp iecznym  i zgubnym  
d la  rządzące j m nie jszości";

spo łeczeństw o pow inno  w iedzieć 
„co d em o k ra c ja  p rzy n io s ła  w dzie
dzin ie  p raw a" : św iadom ość tego
będzie poży teczna także i dlatego, 
by  m óc „sku teczn ie  w alczyć z p rze
c iw nikam i u s tro ju  d em o k ra ty czn e

go, p rzyczyn iać  s ię  do w alk i 
z p rzestępczośc ią  i do g ru n to w a 
n ia  p raw o rząd n o śc i" ;

„p rzysw ojen ie  sobie... przez n a j
szerszy  ogól obyw ateli... now ych 
m yśli, pog lądów  a ja k  n a jb a rd z ie j 
postępow ych idei", ja k ie  s ą  za w ar
te w now ych  u staw ach , „stw orzy 
m ocny pom ost m iędzy  n im  a  P a ń 
stw em ";

„ciężki tru d  sy stem aty czn eg o  
i ciągłego sze rzen ia  w iedzy p ra w 
niczej w śród  na jsze rszy ch  w ars tw  
obyw ateli... podjęło  P ań stw o , u w a 
ża jąc  go za jedno  z z a d ań  dem o
kra tycznego  P a ń s tw a  P olskiego".

B ędziem y z za in te re so w an iem  
śledzili rozw ój zapoczątkow anej 
ak c ji p o p u la ry z ac ji p raw a  n a  od
cinku  cyw ilistycznym , w te j to bo
w iem  dziedzin ie wobec nowesro z u 
n ifikow anego  p ra w a  o tw ie ra  się 
p rzed  tą  a k c ją  szczególn ie w dzięcz
ne, choć n iew ą tp liw ie  tru d n e  za d a 
nie. M niem am y, że i poprzez k a n 
ce la rie  n o ta ria ln e , w k tó ry ch  p ra 
wo p ry w a tn e  „celebrow ane" je s t w 
codziennym  obrocie życiow ym , 
m ożna  by  w iele w  ty m  w zględzie 
zdziałać. Ale to te m a t odrębny.



ACTUALIA

W P R O W A D Z A N IE  W Ż Y C IE  N O W EG O  P R A W A

Prezes Rady M inistrów  wystosował do M inisterstw : A dm i
n istrac ji Publicznej, Ziem Odzyskanych, Oświaty, Zdrow ia oraz 
P racy  i O pieki Społecznej okólnik (odtworzony w  N r 7 rb. 
Dziennika Urzędowego Min. Spraw.), w  k tó rym  udziela tym  
M inisterstw om  odpowiednich w skazań co do podjęcia stosow 
nych kroków, zm ierzających do uzdrowienia stanu rzeczy 
w niektórych dziedzinach nowego zunifikowanego prawa 
Okólnik oparty  jest na następującym  ustaleniu:

Jak stwierdza Ministerstwo Sprawiedliwości, wykonywanie prze
pisów iz zakresu nowego prawa cywilnego na dwóch zwłaszcza odcin
kach wykazuje wysoce niezadowalający stan rzeczy, a mianowicie:

1) w zakresie rejestrowania aktów małżeństwa, urodzeń i zgonów 
w urzędach stanu cywilnego;

2) w zakresie ustanawiania opieki nad dziećmi, we wszystkich 
przypadkach, gdy ta opieka jest wymagana.

Co do niedostatecznej dynam iki p raw a opiekuńczego — 
por. okólnik Min. Spraw. Nr. 9/47 (P. N. tom  II rb., s tr . 103); 
co do niezadaw alającego stanu  rzeczy w  zakresie re jestrac ji 
s tanu  cywilnego — por. okólnik Min. Spraw. N r 13/47 (P. N. 
tom  II rb., str. 139).

OD 1. I. 1948 R. —  ZMIANY W K. P. C.
D ekretem  z 22. X. 1947 r. w prowadzone zostały z mocą 

obowiązującą od 1 stycznia 1948 r. dalsze zm iany w  k. p. c.
Poza m ało isto tną  zm ianą art. 176 (stenografow anie p ro 

tokółu) now ela podwyższa w szystkie w idniejące w  k. p. c. 
kw oty pieniężne, a w  szczególności podwyższa właściwość rze



czową sądów grodzkich — do granicy 100.000 złotych, dopu
szczając dalsze zm iany wysokości pom ienionych kw ot pienięż
nych  —  w  tryb ie  rozporządzenia M inistra  Sprawiedliwości 
w porozum ieniu z M inistrem  Skarbu.

Ponadto nowela skreśla cały szereg artykułów  w  przepisach 
wprowadzających.

Isto tę dokonanych zm ian przedstaw im y w  następnym  n u 
m erze — w edług Dz. Ust. N r 65, poz. 391.

Nowela w  art. 7 upoważnia M in istra  Spraw iedliw ości do 
ogłoszenia jednolitego tekstu k. p. c. w raz z przepisam i w pro 
w adzającym i — z zastosowaniem  jednolitej num eracji ciągłej. 
Upow ażnienie to pokryw a się z objętym  artyku łem  XV II przep. 
wprow. pr. rzecz, i pr. o ks. wiecz. Należy przew idyw ać, że 
tym  razem  będzie ono zrealizowane.

PRAW O O FUNDACJACH
Z dn. 14. XI. rb. obowiązuje ogłoszony pod poz. 400 w N r 66 

Dz. Ust. dekret z 22. X. 1947 r. o zmianie i  rozciągnięciu mocy 
obowiązującej dekretu z dnia 7 lutego 1919 r. o fundacjach 
i zatwierdzaniu darowizn i  zapisów (Dz. Ust. N r 15, poz. 215, 
zmiana: Dz. Ust. N r 38, poz. 372, 1928 r.) na cały obszar Pań
stwa Polskiego.

D ekret zm ienia ty lko  art. 14 (kom petencyjny) praw a z 1919 
r., poza tym  rozciąga w  pełni jego moc na  obszar całego P a ń 
stwa, uchylając wszystkie przepisy pozaborcze w  zakresie u s ta 
w odaw stwa fundacyjnego, a w  szczególności §§ 80—83 i 85—88 
kodeksu cywilnego niemieckiego oraz w ym ienione liczne w  tym  
zakresie przepisy austriack ich  aktów  ustawodawczych.

PRZEW ŁASZCZENIA NA ZIEM IACH ODZYSKANYCH
W N r 8 D ziennika Urzędowego M in. Spraw, ogłoszony zo

sta ł o k ó l n i k  w  spraw ie wpisów do ksiąg wieczystych w  w y
konaniu dekre tu  z 6. IX. 1946 r. o u stro ju  rolnym  i osadnictw ie 
na obszarze Ziem Odzyskanych i b. W. M. Gdańska. Chodzi 
o u jaw nien ie  praw a własności około 600.000 gospodarstw  rol
nych, z czego 100.000 — do końca bieżącego roku.

Ja k  usta la  pow ołany okólnik, podstaw ę praw ną tej akcji 
stanow ią:



1) d e k re t a d n ia  6 w rześn ia  1946 r. o u s tro ju  ro ln y m  i osadn ictw ie  n a  
obszarze Z iem  O dzyskanych  i  byłego W olnego M iasta  G dańska 
(Dz. U. R. P . N r 49, poz. 279);

2) d e k re t z d n ia  8 s ie rp n ia  1946 r. o w p isy w an iu  w k s ięg ach  h ip o 
tecznych  (gruntow ych) praw a, w łasności n ie ruchom ośc i, p rze ję ty c h  
n a  cele re fo rm y  ro ln e j (Dw. U. R. P . N r 39, poz. 233);

3) rozporządzen ie  M in is tra  S praw ied liw ośc i z d n ia  10 s ie rp n ia  1946 r.
0 sposobie oznaczen ia  w  księdze h ipo tecznej (g run tow ej) n ie ru c h o 
m ości, p rze ję ty ch  n a  cele re fo rm y  ro ln e j i o sposobie s k ła d a n ia
1 p rzech o w y w an ia  w  sąd z ie  w niosków  oraz' dokum entów , do tyczą
cych ta k ic h  n ieruchom ości (Dz. U. R. IP. N r 39, poz. 235);

4) d e k re t z  d n ia  9 s ty czn ia  ,1947 r. o w p isy w an iu  po  d n iu  31 g ru d n ia  
1946 r. w k sięg ach  h ipo tecznych  p ra w a  w łasności n ieruchom ości, 
p rze ję ty ch  n a  cele re fo rm y  ro lne j (Dz. U. R. P. N r 5, poz. 25);

5) d e k re t z d n ia  13 lis to p a d a  1945 r. o za rządzie  Z iem  O dzyskanych  
(art. 4) (Dz. U. R. P. N r 61, poz. 295).

Okólnik zaw iera szczegółowe w skazania dla sądów co do 
trybu  postępowania.

*

B iuletyn Prasow y Mi.n. Spraw. (Nr 45 rb.) donosi:
W  d n iu  27 w rz eśn ia  1947 r. odbyła się w S ądzie A p elacy jnym  

we W roc ław iu  konferencja sędziów  grodzkich hipotecznych w rocław 
skiego okręgu apelacyjnego z u d z ia łe m  D elegata  M in is te rs tw a  S p ra 
w iedliw ości sędziego d r  S te fa n a  B r e y e r a .  P rzed m io tem  ob rad  było  
zagadn ien ie  ak c ji w p isów  ty tu łó w  w łasności n ieruchom ości ziem skich, 
przydzielonych osadnikom  na Ziem iach Zachodnich. W  to k u  k o n fe 
ren c ji zapoznano  się  z te c h n ik ą  ii s tro n ą  o rg a n iz a c y jn ą  akc ji, k tó ra  
będzie w  n a jb liż szy m  czasie m asow o ii w  szy b k im  tem p ie  p rze p ro w a
dzona. U sta lono , ,że do k o ń ca  lis to p a d a  1947 r. U rzędy  Z iem skie zgło
szą, a  S ąd y  w roc ław sk iego  okręgu  ap e lacy jnego  p rzep iszą  ty tu ły  
w łasności d la  13.000 osadn ików , zaś od lis to p a d a  1947 r. do s ty c zn ia  
1948 r. dalszych  20.000 ty tu łó w  w łasności.

OBSADA STANOW ISK SĘDZIOW SKICH

Zgodnie z art. 1 dekretu  z 22. X. 1947 r. o zm ianie n iek tó 
rych  term inów  w  zakresie adm inistracji w ym iaru  spraw iedli
wości (Dz. Ust. N r 65, poz. 386) przedłużone zostało na okres 
następnych dwóch lat, a więc do dnia 31 g rudn ia  1949 r.



zawieszenie mocy obowiązującej przepisów art. 95 i 96 praw a 
o ustro ju  sądów powszechnych — o przedstawianiu przez kole
gia administracyjne kandydatów na stanowiska sędziowskie.

W edług a rt. 1 dekretu  z 8. III. 1945 r. (Dz. Ust. N r 11, poz. 
54) rzeczone zawieszenie m iało trw ać do końca roku  bieżącego.

PRZYMUSOWE ROZSIEDLANIE ADWOKATÓW

Art. 13 tymczasowych przepisów uzupełniających prawo 
o ustroju adwokatury (tekst dotychczasowy — Dz. Ust. N r 49, 
poz. 287, 1946 r.) uległ ponownej zm ianie, a m ianowicie dekre
tem  z  28. X. 1947 r. (Dz, Ust. N r 66, poz. 407).

Rzeczony art. 13 stanow i o wyznaczaniu adw okatom  siedzib 
urzędow ych w  celu zapew nienia ludności pomocy praw nej 
(przym usowe rozsiedlanie). Dotychczasowe upraw nienia M ini
s tra  Sprawiedliwości w ygasały z dniem  31 grudnia 1947 r., 
now y dekret przedłuża je  do dnia 1 września 1949 r.

Isto tna zmiana, w prowadzona przez ten  dekret, polega na 
wzmożeniu sankcji za niepodporządkow anie się adw okata za
rządzeniu M inistra Sprawiedliwości (bezzwłoczne zawieszenie 
w  czynnościach przez właściwą Okręgową Radę Adwokacką 
niezależnie od odpowiedzialności dyscyplinarnej), k tó re  m usi 
być w ykonane najpóźniej w  ciągu dwóch miesięcy. W nowym  
dekrecie nie ma dotychczasowego zastrzeżenia, że adw okat nie 
może zm ieniać wyznaczonej m u siedziby w  ciągu dwóch lat. 
Oznacza chyba to, że czasokres przym usowego osiedlenia adwo
kata  oznaczany będzie w  zarządzeniu M inistra  Sprawiedliwości.

W P IS  O PR ZEPA D K U  M AJĄTKU

O rzeczenie o zabezpieczeniu  p rz e 
p a d k u  m a ją tk u  pod lega ujaw nieniu  
we w łaściw ej księdze w ieczystej
przez w pis odpow iedniej w zm ian 
ki, do k tó re j s to s u ją  się  p rzep isy , 
doiyczące o strzeżen ia  o n iezgodno
śc i treśc i księg i w ieczystej z rzeczy
w istym  s ta n e m  p raw n y m  (art. 2).

W sze lk ie  czynności p raw ne, 
zd z ia łane w u s ta lo n y c h  w a ru n k a c h

D ekre t z, 22. X. 1047 r. o przepad
ku m ajątku reg u lu je  w łaściw y  try b  
p o stęp o w an ia  w  p rzy p ad k ach  o rze
czen ia  p rze p ad k u  m ie n ia  przez sąd , 
ja k o  k a ry  dodatkow ej, o raz pnzez 
K om isję S p ec ja ln ą  do w alk i z n a d 
u ży c iam i i szkodn ic tw em  gospo
darczym , ja k  rów nież w  odn iesie
n iu  do zabezpieczenia grożącego 
p rzep ad k u .



przez sk a za n eg o  w zam ia rze  uchy- O rzeczony p rzep ad ek  n ie  n a ru sz a  
le n ia  m a ją tk u  od p rzep ad k u , ule- praw rzeczowych ograniczonych,
g a ją  u n iew ażn ien iu  w drodze sądo- obciążających  p rze p ad ły  m a ją te k  
w ej (art. 6). (art. 7 u s t. 3).

ZMIANA PR A W A  GÓRNICZEGO

Z now elizow ane ju ż  d w u k ro tn ie  
w okresie  pow ojennym  (Dz1. Ust. 
N r 2, poz. 15, 1946 r. i Dz. Ust, N r 
24, poz. 93, 1947 r.) p raw o  górn icze 
u leg ło  dalszej częściowej zm ianie, 
a  m ian o w ic ie  d ek re tem  z 22. X. 
1947 r. (Dz. Ust. N r 65, poz. 383).

Z m ieniony  ust. 5 art 99 stanow i, 
że w łaścic iel p o la  górniczego n ie  
o dpow iada  za szikody, k tó re  p o w ita 
ły  w e w łasn o śc i g ru n to w ej i jej 
p rzy n a leżn o śc iack  w sk u te k  robót 
górn iczych , jeżeli w łasność n ie ru 

chom ości po d n iu  22 lip c a  1944 r. 
zo s ta ła  przez P ań stw o  p rzen ies io n a  
n a  rzecz osób trzecich . W łaśc ic ie 
lom  ty c h  n ie ru ch o m o śc i b ę d ą  o d 
d an e  w  drodze z a m ia n y  inne  dz ia ł
k i (poza obrębem  pó l górn iczych) 
z p rzen iesien iem  n a  n ie  obciążeń. 
Szczegółowe p rzep isy  o p rzep ro w a
d zan iu  za m ia n y  i o d o konyw an iu  
s to sow nych  w pisów  w  k s ię g ac h  h i 
po tecznych  (g run tow ych , w ieczy
stych) b ęd ą  w ydane w drodze roz
porządzen ia .

D ekretem  z 28. X. 1947 r. (Dz. Ust. 
N r 66, poz. 402) p rzed łu żo n a  zosta ła  
o dalszy  ro k  m ożność dochodzenia 
przyw rócenia posiadan ia  m ajątków  
opuszczonych w tryb ie  d ek re tu  z 8 
m a rc a  1946 r. o m a ją tk a c h  o p u 
szczonych i p o n iem ieck ich  (Dz. Ust.

Zgodnie z p rzep isem  art. 3 ust. 2 
d e k re tu  z d n ia  3 lu tego  1947 r. o 
rejestracji i  um arzaniu niektórych  
dokum entów  na okaziciela, em ito 
w an y ch  p rzed  dn iem  1 w rześn ia 
1939 r. (Dz. U. R. P. N r 22, poz. 88), 
sąd  re je s tro w y  w inien d la  osoby

p raw n ej, k tó ra  n ie  p o siad a  o rg an u  
do p ro w ad zen ia  sw ych  sp raw , w y
znaczyć p rzed staw ic ie la  d la  celów 
re je s tra c ji  w ystaw ionych  przez n ią  
dokum entów .

M in is te r S praw ied liw ośc i o k ó l 
n i k i e m  ogłoszonym  w N r 10

N r 13, poz. 87). M ianow icie, a r t. 15 
u st. 2 tego d ek re tu  o trzy m ał 
b rzm ien ie  n a s tęp u jące ;

„W niosk i o p rzyw rócen ie  p o sia 
d a n ia  w  try b ie  p rzew id z ian y m  w  
n in ie jszy m  dekrecie  m o ż n a  sk ła d ać  
do dnia 31 grudnia 1948 r.“

PO SIA D A N IE M AJĄTKÓW  OPUSZCZONYCH

R E JESTR A C JA  DOKUMENTÓW  NA OKAZICIELA



D zienn ika  U rzędow ego zalecił w y
znaczan ie d la  w ym ien ionych  w yżej 
osób p raw n y ch  jako  p rzedstaw ic ie li 
do re je s tra c ji dokum entów  w łaśc i
w ych  m iejscow o izb przem ysłow o - 
hand low ych .

*

W  N r 23 rb. D zienn ika  U rzędo
wego M in iste rs tw a  S k a rb u  pod poz.

286 og łoszona zosta ł I n s t r u k c j a  
N r 1 M in is tra  S k arb u , S p raw ied li
wości i S p raw  Z agran icznych  w 
sp ra w ie  w y k o n an ia  zaznaczonego 
dek re tu .

In s tru k c ja  obejm uje w y k ład n ię  
p rzepisów  d ek re tu  z  3. II. 1947 r. 
o raz odpow iednie w sk a z a n ia  dla 
po lsk ich  u rzędów  ko n su la rn y ch .

PR Z E D A W N IE N IE  ROSZCZEŃ W EKSLOW YCH

Zgodnie z, zapow iedzią M in is te r
s tw a  S k a rb u  (p. P. N. tom  II rb., str, 
484) d e k re t z 28. X. 1947 r. o docho
dzeniu roszczeń z w eksli, w ystaw io
nych przed dniem  9 m aja 1945 r. 
i p ła tn y c h  p rzed  dn iem  1 s ty czn ia  
1948 r. s tanow i, że b ieg  p rzed aw 
n ie n ia  roszczeń, p rzew id zian y  w 
ust. 1 ii 2 a r t. 70 p ra w a  w ekslow ego, 
rozpoczyna się z dniem  1 stycznia  
1948 r. Tym  sa m y m  w te j dacie 
u s ta je  zaw ieszenie b iegu tego p rze
d aw n ien ia , k tó re  to zaw ieszenie, o- 
p a r te  n a  dekrecie  z  9. I. 1947 r. (Dz. 
Ust. N r 5, poz. 24), w y g asa  przeto

osta teczn ie z dn iem  31 g ru d n ia  
r. b.

Rzeczone w eksle zw olnione są  od 
obowiązku przedstaw ienia do p rzy 
jęcia , z a p ła ty  i protestu.

W  p ostępow an iu  am o rty zac y j
ny m  z a m ia s t ogłoszen ia w „M oni
to rze P o lsk im " s to su je  s ię  w ezw a
n ia  w yw ieszone w  lo k a lu  w łaśc i
wego sąd u .

Za m ie jsce  p ła tn o śc i n a  te renach , 
k tó re  nie w eszły  w sk ła d  obecnego 
o bszaru  P ań s tw a , p rzy jm u je  się m  
st. W arszaw ę.

W ed ług  art. 33 ust. 3 prawa o ak
tach stanu cyw ilnego w raz ie  u t r a 
ty  k sięg i s ta n u  cyw ilnego, sąd  
grodzki m ie jsca , w  k tó ry m  zosta ł 
sp o rządzony  ak t, m oże n a  odpo
w iedn i w niosek  u s ta lić  w tryb ie  
p o stęp o w an ia  n iespo rnego  tre ść  a k 
tu , k tó rego  w obec b ra k u  księg i w

ODTW ARZANIE TREŚCI METRYK

n o rm a ln e j drodze odtw orzyć n ie  
m ożna.

W obec tak iego  u ję c ia  pow ołanego 
p rzep isu  u s ta la n ie  tre śc i m e try k , 
spo rządzonych  n a  obszarach , k tó re  
zn a laz ły  s ię  w g ran ic ac h  ZSRR, n a 
po ty k a ło  do tychczas n a  przeszkodę 
p raw n ą , k tó rą  u su w a  d e k re t z 22 .



X. 1947 r. o usta lan iu  treści sporzą
dzonych za granicą aktów  stanu cy
w ilnego (m etryk) obyw ateli pol
sk ich  (Dz. Ust. N r 65, poz. 392).

R zeczony dek re t, dopuszczając 
n a w e t w  drodze w y ją tk u  dowód z 
zeznań  uczes tn ików  postępow ania , 
u m ożliw ia  w  te rm in ie  do końca 
1952 r. u s ta la n ie  w tryb ie  postępo
w a n ia  n iespornego  treśc i m e try k

obyw ate li po lsk ich , spo rządzonych  
w księgach  p row adzonych  w m ie j
scow ościach po łożonych poza g ra 
n icam i P ań stw a .

P rz e p isy  d ek re tu  m a ją  zastoso 
w an ie  do sp ra w  będących  w  toku, 
o ile n ie  zapad ło  już  w  I in s tan c ji 
orzeczenie o d tw arza jące  treść  a k tu  
s ta n u  cyw ilnego.

A rt. U  ust. 1 d ek re tu  z 10 lis to 
p a d a  1945 r. o zm ianie i  ustalaniu
im ion i nazw isk stan o w ił, że osoby 
w n im  w ym ien ione m ogą sk ła d a ć  
p rośby  o zm ian ę  n az w isk a  łub

D ekretem  z 28. X. 1947 r. (Dz. 
Ust. N r 66, poz. 401) u zu pe łn iony  
zosta ł art. 66 u staw y o spółdziel
n iach  (Dz. Ust. N r 55, poz. 495, 1934 
r.) przez dodan ie now ego u s tęp u  
o n a s tę p u ją c y m  b rzm ien iu :

N a p o d staw ie  d ek re tu  z1 28. X. 
1947 r. w  sp raw io  obowiązku za
w iadom ienia o prowadzeniu prze
m ysłu  i  w ykonyw aniu  niektórych  
zajęć zarobkowych (Dz. Ust. N r 66, 
poz. 403) osoby, w ykonyw ujące  za
jęc ia  zarobkow e, p a łega jące  n a

„N iezależnie od celów p rzew i
d z ianych  w  ust. 1 Z w iązek R ew i
zy jn y  S półdzie ln i R. P . m oże w y
ko nyw ać czynności a d m in is tra c y j
no - gospodarcze zlecone m u n a  za
sadzie szczególnych  przepisów ".

p ry w a tn o  - p raw n y m , zaw odow ym  
i o d p ła tn y m  św iadczen iu  rzeczy 
lub  usług , pod leg ający m  p o d a tk o 
wi obro tow em u, obow iązane s ą  za
w iadom ić o ty m  w łaśc iw ą m ie jsco
wo w ładzę p rzem ysłow ą I in s tan c ji, 
o ile zaś są  objęte organizacjam i sa 

rów nież i im ien ia  na jp ó źn ie j do dn. 
31 g ru d n ia  1947 r.

D ekretem  z 28. X. 1947 r. (Dz. 
Ust. N r 66, poz. 405) te rm in  ten  zo
s ta ł  p rzed łu żo n y  o rok , a  w ięc do 
dnia 31 grudnia 1948 r.

ZMIANA IMION I NAZW ISK

ZW IĄZEK REW IZYJNY SPÓ ŁD ZIELNI

R EJE ST R A C JA  ZAJĘĆ ZAROBKOWYCH



m orządu zawodowego — w ładzę te 
go sam o rząd u .

R ozporządzenie w ykonaw cze u- 
s ta ti try b  i te rm in y  d o k o n an ia  za-

NAZW Y M IEJSCOW OŚCI NA

W  N r 124 „M onitora P olsk iego" 
z  15. X. 1947 r. ogłoszono pod poz. 
778 rozporządzen ie  M in istrów  A d
m in is tra c ji  P ub licznej o raz  Ziem  
O dzyskanych  o przyw róceniu i u- 
sta len iu  urzędowych nazw  m iejsco
w ości na Z iem iach Odzyskanych.

R ozporządzenie n a  sześc iu  s tro 
n icach  b itego  d ru k u  p odaje  w w y
kazie : nazw ę p o lsk ą  m iejscow ości,

w iad o m ien ia  o raz  w a ru n k i u zy sk a
n ia  s tw ie rd z en ia  o w y p e łn ien iu  po 
wyższego obow iązku.

ZIEM IACH ODZYSKANYCH

p rzy p a d ek  II rzeczow nikow y ii fo r
m ę p rzy m io tn ik o w ą, oznaczenie 
w łaściw ego p ow ia tu , w reszcie n az 
w ę d aw n ą  (niem iecką).

R ozporządzenie zaznacza, że w 
sto su n k ach  pub licznych  w olno u ży 
w ać n azw  m ie jscow ości n a  Zie
m ia ch  O dzyskanych  ty lko  w 
b rzm ien iu , p o d an y m  w zaznaczo
ny m  w ykazie.

MIĘDZYNARODOW A W YMIANA W YDAW NICTW

B iu le ty n  P raso w y  Min. Spraw . 
(Nr 46 rb.) podaje, co n as tęp u je :

„B iuro  W spó łp racy  M iędzynaro
dow ej (M in is te rs tw a S p raw ied liw o
ści) n aw iąza ło  s ta ły  k o n ta k t z In 
stytu tem  Praw a Porównawczego, 
o rg an iz u jąc  w ym ianę w ydaw nictw  
1 artykułów . Ze stro n y  po lsk ie j 
zgłoszono do w ym iany : D ziennik
U staw  R. P., „D em okratyczny  P rz e 
g ląd  P raw n iczy", „P aństw o  i P r a 
wo" ,i „W ojskow y P rzeg ląd  P ra w 
niczy"; ze s tro n y  fra n c u sk ie j: ,,Bul-

le tin  de la  Societć de L eg isla tio n  
com parśe", „R evue de science cri- 
m inelJe", „Sociologie et droilt s la -  
ves“, „A nuó les E conom iąues". W  
ra m a c h  w y m ian y  a r ty k u łó w  p rze 
s ła n o  już  do P a ry ż a  sze reg  a r ty k u 
łów  o p raw ie  po lsk im , m . in. a r ty 
k u ły  prof. Ś l i w i ń s k i e g o ,  prof. 
W a s i l k o w s k i e g o  i sędziego 
C z a c h ó r s k a e g o ,  prof. R o z -  
m  a  r  y n  a  o raz prof. E h  r  1 i c h  a, 
a  p o nad to  odpow iedzi n a  a n k ie tę  o 
p raw ie  m a łże ń sk im  prof. G w i a z 
d o  m  o r  s 1( i e g o".
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„P rzeg ląd  N o ta ria ln y "  w ocenie czasopism  p raw n iczy ch  . . 338

W  R O K U  1948 —  W Y D A W N IC T W A  X X
zarów no pod w zględem  t r e ś c i ,  j a k  i o b j ę t o ś c i ' ,  będzie uk azy w ał 
się w dotychczasow ym  u k ł a d z i e  i w edług  u j ę c i a  redakcy jnego , 
usta lonego  w ro k u  1947. p ie rw szym  w III  fazie w y d aw n ic tw a  po 
p rzerw ie  w ojennej — z u trzy m an ie m  ze w zględów  ogólnych, m im o 
zw iększonych  w ydatków  zw iązan y ch  z w ydaw an iem  p ism a, do tych 

czasow ej ceny p r e n u m e r a t y  -aż do ew ent. zm iany .

PRZEGLĄD NOTARIALNY

P. N . — 1947 TOM IISTR 568



R E G U L A M I N  R E D A K C Y J N Y
1) W szelkiego rodzaju  wywody przeznaczone do składu d rukarsk ie

go w inny być pisane n a  m a s z y n i e  w  dwóch egzem plarzach — 
z odstępem  m iędzy w ierszam i, po jednej stronie arkusza, z w ydat
niejszym  m arginesem .

2) Materiał z a m ó w i o n y ,  n ie  p rzy ję ty  do druku , R edakcja zwraca 
na  żądanie. Rękopisów  n a d e s ł a n y c h  R edakcja nie zw raca.

3) N adaw anie w yw odom  autorskim  właściwych ty tułów  głównych 
i uzupełniających, zarówno w nagłów ku, jak  i w  tekście, należy do 
podstaw ow ych obowiązków  redakcji czasopisma, toteż R edakcja nie 
p rzy jm uje jakichkolw iek w  tym  względzie z a s t r z e ż e ń .

4)  R edakcji przysługuje praw o dokonyw ania w  tekstach autorskich 
wszelkiego rodza ju  przemian w zakresie techniczno-układowym  oraz 
w  dziedzinie językow ej, bez naruszan ia istotnej t r e ś c i  wywodów.

5) Poddaw anie maszynopisów autorskich skrótom , jako też niekiedy 
uzupełnianie ich przez rozwinięcie m yśli autora, je s t nieuniknioną 
w  praw idłow ej p rak tyce redakcyjnej koniecznością techniczną, w o
bec czego R edakcja z a s t r z e g a  sobie odpow iednie praw o.

6) W razie, gdyby dokonane przez R edakcję zm iany (pkt. 3, 4, 5) nie 
odpow iadały zainteresow anem u autorow i, na jego życzenie za
mieszczone będzie w  najbliższym  zeszycie pism a nadesłane zwięzłe 
i rzeczowe o ś w i a d c z e n i e  w yjaśniające,

7) W szelkie w yw ody autorskie m uszą być p o d p i s a n e ,  z podaniem  
stanow iska i adresu  autora. W b raku  szczególnego zastrzeżenia 
mogą one być, według uznania Redakcji, ogłaszane pod in ic ja ła
mi, albo w edług życzenia autora — pod kryptonim am i.

*

Pisownia redakcy jna — ustalona w  roku  1936. P isow ni autorskiej, 
o ile je s t jednolita, R edakcja nie narusza.
Najczęściej stosowane skróty redakcyjne oznaczają: P . N. — „Prze
gląd N otaria lny”, R. N. — R ada N otarialna, K  o n  f. P r. R. N. — 
K onferencja Prezesów  i W iceprezesów R ad N otarialnych, D z. U s t .
— D ziennik U staw  R. P., M i n .  S p r a w .  — M inisterstwo S p ra 
wiedliwości, S. N. — Sąd Najwyższy, S. A. — Sąd A pelacyjny, 
S. O. — Sąd Okręgowy, p r .  o n o t .  — praw o o notariacie, p r. 
r z e c z .  — praw o  rzeczowe, p r .  o k  s. w i e c z .  —  praw o  o k się 
gach w ieczystych, p r. s p a d k .  — praw o spadkowe, k o d .  z o b .
— kodeks zobowiązań, k. p. c. — kodeks postępow ania cywilnego, k. 
p. n. — kodeks postępow ania niespornego, u. s. p. — praw o o ustro- ' 
ju  sądów powszechnych.



P r z e g l ą d  
N o t a r i a l n y

W  II I  F A Z I E  W Y D A W N I C T W A  
(I: KRAKÓW 1922-1933, II: WARSZAWA 1933-1939)

WYCHODZI RAZ W MIESIĄCU, EWENT. W ZESZYTACH 
POŁĄCZONYCH, W ŁĄCZNEJ OBJĘTOŚCI 500 DO 600 
STRONIC DRUKU W KAŻDYM PÓŁROCZU, SKŁADAJĄ
CYCH SIĘ NA TOM W CIĄ G ŁEJ NUM ERACJI STRONIC.

R E D A K C J A :  WARSZAWA, UL. KAPUCYŃSKA 
NR 6, LOKAL NR 12.

A D M I N I S T R A C J A :  TORUŃ, UL. CHEŁM IŃ
SKA NR 6, TEL. 428.

P r e n u m e r a t a  — tylko kw artalna. Za kw arta ł
1947 r. — 250 zł, dla sędziów, asesorów i aplikantów  
zawodów praw niczych oraz pracow ników notarial
nych i sądowych — 150 zł.

C e n a  poszczególnego zeszytu — zależna od objętości 
i osobno oznaczana. Cena niniejszego zeszytu 150 zł.

W p ł a t y  — wyłącznie przez PKO: konto czekowe 
N r VI-163 PKO w Bydgoszczy, Bank Gospodarstwa 
Spółdzielczego — Oddział w  Toruniu (z podaniem  
na odwrocie b lankietu  nadawczego ty tu łu  w płaty  -— 
z przeznaczeniem  dla A dm inistracji „Przeglądu No
tarialnego" w Toruniu na konto czekowe Ń r 378).

D rukarn ia  T oruńska N r 4 — Spółdz. Wyd. „W iedza”
Toruń, ul. Św. K atarzyny n r  4 — 040694


